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KAZANIA Y NAUKI 


Z BADANIAMI, PRZYKŁADAMI, ZARZUTAMI, 
DDPOWIEDZIAMI. 


I 
Na MISSYACH DOMINIKANOW 


PO CAŁYM XIĘSTWIE LITEWSKIM Y PRZYLEGŁYCH КВА. 
ĄCYCH 


WILNIE "OGŁO SZ O! JE W, X Lit, 
4 


JAŚNIE W. JMC PANU 
TADEUSZOWI FRANCISZKOWI 


XIĄZĘCIU NA KOZIELSKU 


OGINSKIEMU 


WO UC TROCKIEMU HRABI NA MOŁODECZNEY 
HAŃUCIE ŁUCZAJU &с. RETOWSKIEMU BABILISKIEMU 
Btc. STAROSCIE KAW ОЛУТ ОҢА BIAŁEGO. Y 


ALER 
P. JADWIDZE 


OGIŃSKIEY 


WOJEWODZINIE TROCKRIEY &с. 
PRZY UROCZYSTYM NA WOJEWODZTWO TROCKIE WJEZDZIE "NA ZAe 
WDZIĘKĘ OCD RZ ŁASK ZAKONOWI KAZNODZIEYSKIEMU 


ZYPISANE. 


PRZEZ X. DOMINIKA KOCHANSKIEGO 5. Т, DOKTORA, 
MISSTONARZA, TERAZ PROWINCTAŁA PROWINGII 
LITEWSKIET TEGOZ ZAKONU. 

Roky-iy20,, w Wilnie w Drakarni J.K. M XX Bazyl 
г о Adina oł km герэ 
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| NA HERBY JJ. WW. 


WOÓJEWÓDÓW 


SAU 
AYATA 
А У 
PONY 
ROZK, 
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BRAMA Xiążąt OGIŃSKICH  kfztałtem -owey Bramy, 

Złotey Salomonowey iako w Pifmie mamy. 1 
Tamta niegdyś z świątości godna wfzey powagi, 

Ta z Czynow Swiątobliwych , doftatkow „ odwagi | 
Za całość fwey Oyczyzny, w OGINSKICH ` Imieniu. ] 

Toż znaczy KRZYŻ Herbowny, iż w pierwfzym baczeniu. ] 
Maią Wiarę y Kościoł, broniąc mu wfżey tamy, 

То2 у Kfięgo ucząca, fpiefz йе do tey BRAMY. 

Na -funofzę. А ; 

BARANEK мей niewinność. А nega wzniefioną, B 

Znaczy: Domu wyfokość, : Cnotę nitfkażoną. j | 


=й, 


DO JASNIE WW. 
WOJEWODOW TROCKICH 


| Те zawiedzie fię praca Kaznodziey- 

$3 ska, gdy w Apoftolskim urzędzie, 
-R oftrym y przerażalącym niegdyś 
będąc światu głofzona wołaniem, teraz wba- 
rankową przebrana cichość, z ciafniny pras 
Drukarskich, dąży do Bramy Łask Wafzych 
J. WW. Wojewodowie Troccy, у po chwale Bo- 


(2) skiey, 
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skiey, Wafzey Godnościy Imieniowi Пе po- 
święca; a między Ludzi idąc, do Nog Jaśno- 
świętności Wafzey йе uniżaiąc, fwoich nie- 
udolna praca (хока ozdob. 

Nie zafięggam temu mego przedfięwzię: 
cia wykonaniu obrony y wymówek iż kiedy 
Tobie].W. Wojewoda przy tym wiezdzie Two- 
im liczna powfzechność Oyczyzny rzęfifte 
z Serca uprzeymego czyni Chwale Twey 
z ukontentowaniem fwoim powinfzowa» 
nie, ia myślą y fercem tylo przytomny, 
a nieobecnością , przez Urzędu Prowin= 
суі moiey fprawę, w Oczach Wafzey Ѕе- 
natorskiey Mci z tym fzczüpłym wdzięczno- 
ści ftawam dowodem, y dawny rozkaz Twóy 
J. W, Wojewodo , teraz wypełniać za rzecz słu- 
fzną mam. | 

Nie przyganifz mi tego, iż przez ciągłą 
nieprzerwanie zabaw moich nieuftanność, 
niemogłem fię wprędce uiścić, parę ry 

| е 
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Cel mego powołania maiąc oko, dla pos 
wizechney wiernym Chryftufowym przy: 
sługi, myśl moją przyłączyłem, Chrześciań- 
skiey Prawdy y Nauki iako wiekopomnym 
nieśmiertelności dziełem teraz Imie Twoie 
J-W. Wojewodo. z Cnotą у cnotę z godno» 
ścią, y godność z Nowym Urzędem złączoną 
zapifać potomnych wiekow narodowi umy- 
ет. Uwaźaiąc bowiem, iż w tym wyflaiąe 
cym fię na wyzwołone Nauki wieku, gdy 
różni różnym przy wftępie па nowe Godno- 
ści pod Ich Imieniem nauki świeckiey ówia- 
tu podaią dzieła, do Ciebie zaś J. W. Panie, 
Umiejętność Wiary y Cnoty fię garnie, dorąk 
бе Twoichcilnqwyłożone Kazaniami y Nau- 
kami Prawa Boskie; lacno бе każdy. domyśli, 
со fama rzeczą ieft, iż co w pierwfzego wież 
ku Twego niewinności, na fercu Twym głę- 
boko było wyryto, przymiotami Cnot Two» 
ich y Chwałą uizanowane, to życiem Prawe- 
| go 


go Godnego Senatora wykonano чей. А 
ztąd, pośledni, pamięcią (ama Cnoty Twey 
JE W. Wojewodo tym nieśmiertelnym y nie- 
wygasłym wzrulżą fię upewnieniem, iż ża- 
dnego-w życiu Twoim nie miałeś zupełnego 
ukontentowania, ani z nowego honoru, ani 
z obfitości doftatkow, iak tylo w Cnocie у 


życia Chrześciańskiego doskonałości byćnie-' 


przezwyciężonym , a w chwałębney Narodu 
fwego żyć sławie. 

Uważał Ciebie J. W. TFojewodo у Nayia- 
śnieyfzy nafz Monarcha, przeniknoł prze- 
zornością fwoią Cnotę Тоја, która go po- 
rufzyła, pzypomniał od młodości prace Twe 
w Oyczyznie, y życzliwe Rzeczypofpolitey 
у. Majeftatowi czyny, które go ubefpieczyły 
do powierzenia. pierwfzey w QOyczyznie na- 
{еу powagi Wojewodztwa Senatorskiey wła- 
dzy; przywiodł fobie па myśl Przodków 
Wafżych J. WW. Pańftwo zacne Dzieła ум 

| J). 
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Oyczyznie czynności, które w parmicci lu- 
dzi potomnych trwać y wiekować beda, 
Zafzczyty te które z Prześwietnych Przód- 
kow Wafzych macie od Włodzimierza W. 
Monarchy Ruskiego przez Cefarzow y Nay- 
jaśnieyfzych Monarchow  Pokrewieńftwa 
prowadzone, a od wfzyftkich Kronik Pifa- 
rzow wysławione, pióra mego nie potrzebu- 
ią, gdybym niedoftarczaiącym słów wyrazem 
przyzwoitego nie uchybił fzacunku y uwiel- 
bienia, ile gdy powlzechnym włlzyftkich 
zdaniem więkfza ieft nierównie sława z wła: 
fnych Cnót, niżeli ź wiekopomnych Przód- 
kow Dzieł nabyta. 

Tę w Tobie J. W. Wojewodo przy slawnym 
nowey Godności obięciu aero Ј:ОО. 
JJ.WW. Familij, nayzacnieyfzych Oyczyzny 
nafzey Obywatelow obecność iflotnie wt- 
dząc, Twą Ofobę za naymilfzy widok maia, 
gdy w Tobie nayznamienitl(ze w Oyczyznie 

na 
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- nafzey Urzędy fprawuiącym cała Rzeczpo: 
(polita upatruie, niewyfiloną pracy ulta 
wiczność , doświadczone o dobro Powfze- 


chne ftaranie, niepofzlakowaną fądzenia fpra: · 


wiedliwość , przenikałącą rzeczy nayzawilize 
rzezotność. Те tak dzielne і dallze J. W. 
ana Przymioty, zgodnym wfzyfcy uznają 
głofem . 
Zgromadzone ktemu rozliczne Ofob na 
służbę Bogu poświęconych grono, t fiączne 
do niebios przefyła modły za tego, tórego 
od nieprzylacioł fwoich obrony, przyltoy= 
nego na przykład innym tego Charakteru 
poważania, hoynego zawfze w zaprzyfięgłym 
ubóftwie opatrzenia doznaie; pomnożenia 
Tobie Godności winfzuie, a naywyżfzych ile 
wświecie naleść йе mogą Doftojeńftw fprzyja. 
Same ku więkfzey czci Boga na ziemi wipa- 
niate niezmiernym kofztem z fundamentów 
wyftawione Świątnice w Siennie, w Tadulinie, 
w Molo- 


Єй @ бй 

w Małodeczney, w Wilnie, y w innych тїелїа+ 
chowanych mieyfcach wiekopomnym Two- 
jey dla Boga hoyności będąc każdemu do: 
wodem. powtórnym W, Bedy przykładem y 
fame niby mówić, у każdemu na fie patrzą- 
cemu wmawiać będą, aby Пе wafzey ku Bogu 
hoyności dzi owa , dziwuiąc naśladował, 
naśladuiąc dłużfzey wam w pomyślnym życiu 
y w wyz[zych co raz Doftoieńltw ofiągnie- 
niu życzył trwałości, niżeli skalifte ku 
Chwale Boga wyftawione y ozdobione Mury 
(wa bytność przeciągną. KA 

Łączę y ia z uprzeymey życzliwości me 
fprzyiania, a Dzieło moie z fiebie nikczemne 
zafzczytem Imienia Wafzego ozdobić рга» 
опас pod hasiem Godności Wafzey te na 
Świat wydaię Maxymy, których niegdyś acz 
niewytwornych z zbawiennym fmakiem, a 
innych zbudowaniem słuchałeś, a wydaię W 
ten cza$, kiedy ich włafność Ciebie J. W. Wo- 
jewodo na wyfoki mer wyfadza, 

1 jako 


mać 
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јако tego, który onymi przyświecaiąc całe 
zdobifz Pańftwo, a tak wfzyfcy nacię iako na 
naydoskonalzy Cnòt у Przykładow wizeru- 
nek niech zapatruią Пе, Tobie pierwfzych Go- 
dności życzą, Ciebie iednomyślnym wfzylcy 
zdaniem Godnego у Cnotliwego Pana,y teraz 
na te Godność zaprafzaią, y niecierpliwie dal- 
fzych coraz wyżizych doftąpienia fprzyiaią. 
Idace w potomność wieki niech wielkim 
zacnego Domu czynom, a Twoim zasiugóm 
powinña od Oyczyzny przyznawają wdzię- 
czność, iżby uifzczaiąca ię w obowiązkach 
Oyczyzna, coraz znakomitfze ozdoby у do- 
ftoieńftwa w Ofobie Twoiey krzewiła ypo- 
mnażała. Ja zaś Chwałę Wafzą cichym a ufza- 
nowania pełnym czcząc tylko milczeniem, 
z całym Zakonem moim sławy Wafzey w ty- 
fiączne y daley wieki zapoznienia życzę. 
JJ. МҰ. РР. FUNDATORÓW NASZYCH 
NAYŁASKAWSZYCH 
Nayobowiązań/zy Stuga y Bogomodi- 


ta X. Dominik Kochan/ki S. T. D. 
Promineyat P: L. Z. Kazn. 
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minu 
mori 
non 
man 


CENSURA 
THEOLOGORUM:ORDINIS 


Onciones & doétrinas Mifsionarias Adin Rfdi Patris DOMINI- 

CI. KOCHANSKI ей quà potuj diligentia legi, nibilq; adyver= 

tens in ijs, guod Orthodox:e Religioni, bonisq; moribus acSan: 

Фогот Patrum fenfis adverfetur, dignas luce publica pro emolumens 

to animarum cenfeo, si ijs ad quos de jure, ita videbitur. Datum in 
Domo Agłonenfi Die 19. Xbris Anno 1765. 

Fr: REMIGIUS ZAHOROWSKI S.| 7. Mag. 

Exprou; Vicarius Domas Agtonenfis Or: Predrz 
mprr. 


COo cum Controverfijs quarum Titulus: Kazania y Nauki €#ç, 
operą Айт Rfdi Patris DOMINICI KOCHANSKI S. Th. in 
Studio Gen: Vilnenfi actialis Baccalaurei Noftrae Provinciee Alumni 
elycubratas, & ab eodem Novogrodeci, & alibi tempore Mifsionum ha- 
bitas perlegi, placent mihi quia diétəe, fed magis placent quia feris 
pte; de hoc 5. Bernardus fermone 47. dicit: Bonum ef fi dicantur uer= 
ба’, [ed nihilominus bonum eft si foribantur verba. Et Fhwitemius deScrip: 
Jaud. sic ait: Major eft feriptoris pietas; officio preedicantir, quia illius cum tems 
pore perit monitio; hur perfeuerat in Annos multos annunciatio . Pradi= 
cator loqultur duntaxat prefentibur, Jeriptor predicat etiam futuris. Illius 
fermo jemel auditus, in n'hil redigitur; ftms le&io millies repetita nunquam 
minuitur. Cum predicator deficits cefsat oficium: fcriptor ейт mortuus in 
moribus facit offic um. Өчаге illas Conformes Eecclefiəe, moribus bonis 
non contrarjas, benë ditas, melius fcriptas, optimum Cenfeo typis 
mandari. Ба: in Сопу: Мойто Popor: Die 13. Xbris 1761. 

Fr. REGINALDUS LENARTOWICZ 

Mag: Exprou: Prior Con: Popor- 
cenfis. Ord: Præd. mppr. 


R. ALEXANDER SZYSTOWSKI S. T. L. Predicator Genera. 
lis Prior Provineialis Provinciee: Litvanæ S. Angeli Cuftodis Or- 
dinis Predicatorum » 
In DEI 


In DEI Filio fibi dleto Ršdo Adm Patri S,T. Brefentato Baccalau- 
reo Studij Generalis Viln: Fratri DOMINICO-KOCHANSKI, Or- 
| dinis , & Proyinciae ejusdem, falutem. š £ 
| Utlabor Tuus uberiores faciat ft uctus in promovenda anima rum 
| falute, atque etiam, ut. pize Defiderantiunt voluntati fatisfiat, harum 
{ ferie, No riquë Authoritate Officij Tibi fupranominato Rido Ad + 
Patri Š. Т. Przefentato Baccalaureo Studij Generalis Viln: Fratri DO- 
MINICÖ KOCHANSKI damus facultatem mandandi typis Concio- 
йез tempore Mifsionum habitas, unà cum inftrućtionibus moralibus 
jjsdem annexis; fervatis omnibus de jure fervandis. Et' hoc in Nomine 
Patris, & Filij, & Spiritus Sancti Amen. "Non obftantibus in сот 
trarium quibuscunquć; In quorum fidem his: figillo Officij Noltri mu- | 
nitis mańum propriam appofuimus: Datum in Conv: Noftro Rofiey= | Ро 


| nenfi Annó 1762. Die ir, Januari. | 
Confervus in Domino Fr. ALEXANDER | ZU 
Provincialis-qui fupra. . mppr: 
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Uoniam Conciones & Controverfiz fab Titulo Kazania g Nauk: Esc. nei 

ab Adh Rñdo Patre DOMINICO KOCHANSKI Ordinis Præ- 

dicatorum S. Th. in Studio Generali Vilnenfi actuali Baccalau= 
reo Provincie Lityanæ Alumno fapienter lucubratae, ab eodem. No» Рой: 
yogrodeci &c. tempore Mifsionum diétəe Sz delcriptæ, mulam utilita- | DY: 
tem appromittunt plurimis eas lecturis, & legi audituriśz ac in ijs cone 


formes Difciplinæ Eeclefiafticee Doctrinas inftitutionesque ad pie in- 
fiituendos mores bonis Chriftianis convenientes, collećturis ; Dignee 


funt non tantlm typo, fed & commendatione. 


IMPRIMANTUR. 


Datt: Vilne D. ir. Junaurij Anno Юй! 1762. 
ALEXANDER HORAIN 
Epifcopus Hirenen: Suffr: Sam: Archidiac: Viln. 

Librorum Сепіог, mppr. 


KAZANIE L 


Pod czas Koronacyi w Bialyniczach Obra- 

zł |  zuBOGA-Rodzicy do Afsyftentow Ko- 
ronacyey BOGA-Rodzicielskiey. 

- Mifsus ef Angelus Gabriel b DEO, in Civitatem Nazareth, ad Virgie 

TA | пет sa = Mocabis Nomen Ejus JESUM- ~. Spiritus Santus fu- 


perveniet т te. ` Luc:e т. 


л 
< 
D 


[282 

ац» Pofłan ieft Anioł Gabryel od BOGA, do Miafta Nazaret, do Pan- 

No- ny .... Nazowiefz Imie Jego JEZUS .... Duch Swięty zftąpi 

Itan na cię. 

ons 

ine Wd 

PR 2 b Z fnadź Ewangelii wzieliście pochop mądrego i 
| ŻAR świątobliwego zamyfłu Siewierfcy na Kozielfku Xią- 


żęta П. WW. MARSZAŁKOWIE Wielcy W.X.L., 
z tegoż zdami się Pifma, kfztałt ułożenia ninieyfzey 
Uroczyftości zabraliście obowiązani Pańfkiemu 1- 
mieniowi Kapłani, Synowie Prorokow, Wielebni w 4. Reg. z, 
Chryftusie Qycowie, Bracia. Błogofławioney MAR T í Toan Trith, 
A, PY Š ty KOLA e laud: 
AFON od Góry Karmelu, iż Koronacyą nie bez Mifsyi rzad- окар 
ko widzianą fporządziliście-wfpaniałością ; Mifsyą nie bez Ko- ` cap: 7. 
ronacyi przykładną fprowadziliście gorliwością. W tymże tekście: Armachang 
4 Mijsus Epifcop. 


m е 
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Mifsus ef Angelus Gabriel à DEO, @с, rzetelnie wyraża się Mifsya 
i Когопасуа. То fłowo Anioł, iż ieft nie natury, lecz Urzędu 
przymianek, twierdzi 5. Grzegorz. Маја fwoie imiona przyro- 
dzone Niebiefcy Duchowie, iako to: Seathiel, Jreudiel, Sara- 
chiel, Uriel, Raphael, &сс.; wtedy tylo, miannią fię. Aniołami, 
kiedy ie Bóg na świat z Mifsyą wyprawuie iako namienionego 
w Ewangelii Gabryela. Skoro ten Mifsyonarz w Mieście Na- 
zaret zaczął głosić przechwalebne JEZUSA Imię,opowiedać moc 
i niefkończone iego panowanie; natychmiaft fpuścił się na MA- 
RYĄ powfzechny Królow Koronator, Namafzciciel, Spiritualis 
нлдіо, Duch S; a iako wfzechmocny, niefpołkuiąc znatury kwia- 
ty Dziewićtwa і Macierzyńftwa w iedną zebrawfzy równiankę, 
uwił chwały Wieniec, i ukoronował ją. 

Ztądeście wyż zafzcżycone Pańftwo, i Kapłańftwo doścignęli: 
iż za Predyką Słowa Bożego, wraz Koronacya Matki iego, a za 
Koranacyą dufz zbawienie tuż naftępuie. Kiedykolwiek iedno 
Bog fwoię uwieńcza Rodzicielkę, zawfze pełność łafk, lub zu- 
pełne Фа grzefznych Odpufty zfyła; co nie іе innego, iak tylo 
Mifsya na świat obfitych z Nieba Błogofławieńftw. Również 
kiedykolwiek Bog Mifsyą zrządza, wtedyż dla BOGA-Rodzicy 
Koronacyą fporządza. Szczegulny bowiem wfzego 2 Niebios 
Pofelftwa fprawunek, ieft cześć Syna Bożego, fpolna, A raczey 
iednaż chwała Matki iego ; z tey honoru fpołeczności, żądliwe 
dufzom rodzi się zbawienie ; Błogofławiona miłościwego lata 
Korona toczy się do grzefznikow. Gdy Bóg fwe Sprawcy na 
świat dla nawrócenia onych pofyła, zawfże Prześwietney Matce 
Wieniec z dufz ludzkich wiie; Бос ona fwemizafłagami ludziom 
iedna zbawienie, pomniąc па to, iż nigdyby na ftopniu Macie- 
rzyńftwa Bożego nieftanęła, gdyby grzefznych nie było: nieftał- 
by się Jedynak Boży Synem MARY L by był Adam niezgrzefzył. 
Nie mierzi sobie Naświętfza Dziewica grzefznikow, owfzem z 
ich nawrócenia serdecznie się raduie: bo tak pieczołowicie dba 
o ich zbawienie, iZ wolałaby fwey poftradać Korony, byłe tylo 
ftradne Bogu dufze zylkała radaby tyfiąc śmierci ponieść, aby 
leno umarłych na łafce S.fzczęśliwym obdarzyła 2 ywoteim.Baez- 
cież 
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ROAR 
сіе? grzefznicy, iaką macie M 
rze niekochacieć 
Radość z Duchownych Synow powziętą, Koroną nazwał А» 
poftoł, iż ie Bogu odrodził; Filioli mei, guos iterum parturio, gaudi» Ad Galatas 
um, € Corona mea. Jeślisię tedy MARYA wefeli zpokutuiących, 4 ү, 19. 
4 ich przez Ducha Š, nawrócenie dzieie się pofpolicie podczas Phiłip.4.v.te 
Apoftolfkich Mifsyi; wnofzę ztąd niepłonnie: iż radośna MARYI 
Koronacya, nierozdzielnie z Bożą fpołkuie pofyłką, iednym się 
obchodzi Obrzędem. 
Stawam przy. tey prawdzie: Przed wieki, i od wiekow razem 
z Pofelftwem Słowa Bożego, lub Opowiadaczow iego, Uroczy- 
fta odprawnie się Koronacya BOGA-Rodzicy. Bogu dzięka że 
i z Mifsyą teraźnieyfzą takiż Akt pomyślnie przypadł; z tą ie- 
dynie różnicą, którą na dwa Kazania podzielę. 
Za Przedwieczney, i czefnych Mifsyi, zawfze była BOGA- 
RODZICY KORONACYA z Chwały Wfzytkich SWIĘTYCH. 
Przyftąpcie świątobliwi do pocałowania ręki KróloweyW fzyt- 
kich Swiętych; pełznicie na kolańach bracia grzefznicy, do li- 
zania nóg Ucieczki wfzytkich grzefznych; obyczaiem Nazareń- 
fkiego z Niebios Mifsyonarza Gabryela S. wfzyfcy nafzą witay- 
my Monarchinią: Zdrowaś MARTA Ge. 
Przed wieki, i od wiekow wefpół z Mifsyą od BO- 
GA, kofztowna przypada. BOGA-RODZICY 
Koronacya z chwały Wjzytkich Swiętych. 
Doz z obiawienia Izaiafz w czafie,co się przed wieki dzia- 
fo; iż zamyśliwfzy nieftworzony Rozum naygłównieyfze 
fprawić interefsy, iuż to wynurzenia przed światem fwych do- 
fkonałości, iuż to ludzkiego zbawienia, walną zagaił radę w za- 
wartym TROYCE Nierozdzielney Kole, kogoby na Mifsyą gwo” 
Ji temu miał wyprawić: Quem mittam? 6 quis ibit nobis? Kogo Ja ү... vg 
Bóg w naturze iedyny pošle% i kto nam Trzem w Ofobach póy- 
dzie za czafem na padoł ciemny dla obiaśnienia, na świat zginio- 
ny dla zyfku jego? Z gorącey ku przeźrzanym ludziom miłości, 
da ( po- 
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podeymuie się na to ochoczo Wtóra Bóftwa Ofoba : Ecce Egg, 
mitte me. Oto Ja twe SŁOWO, BOZE, daięć się w parolu, iż 
ftawfzy się Ciałem, chwałę twoich przymiotow ogłofzę, Oto ia 
Qycze twóy Jedynak, pośli mię z łona twego na dolinę świata; 
a ziednoczywfzy się z przyrodzeniem ludzi, wieleć z ich za syny 
przyfpofobię. Oto ia tobie Oycze, i Duchu równy Bóg fany się 
Człowiekiem aby Bogiem ftat się Człowiek; którego, lubośmy iefzcze 
nieftworzyjli, a iuż iedną wolą serdecznie ulubili ; gdybym więc 
tę przed Światem uprzeymość nafzą oświadczył, oto Ja Wam 
fpół-iftny w naturze Przedwiecznik, fpoleczny wfzego Twórca, 
w moiey Ofobie żądam bydź ofobliwfzym plemienia ludzkiego 
Zbawicielem. 
O Przedwieczna Niebiefkiego Оуса litości ! О niepoięta Syna 
Bożego miłości! О niewymówna Ducha 5. dobroci! Cóż ief 
człowiek, iż go wielmoży/z ?. abo co przyktłada(z ku niemu Serce twoie ? 
Jefzcze człek w przepaściftey z całym Światem nikczemności, a 
iużeś doń sercem przyłgnął,O Oycze mifofierdziow,y Boże wfzyfikiey 
pociechy ! Wprzodyś mię ukochał, nimeś w iefteftwie, w wido- 
czney poftanowił bytności, o dobroci! pierwey o moim radziłeś 
zbawieniu, nimeś mnie ftworzył, o Mądrości ! Przed wieki za- 
kochałeś się w lichey dufzy moiey, o Miłości! О Boże w Tróycy 
iedyny, pierwey zimiłowałeś się nademną, niimem upadł ! Cze- 
muż nie mam tufzyć , że upadłego podźwigniefz, nad nędznym 
się_grzefznikiem ulifuiefz ¢ Precz z myśli, won z serca okropńa 
rofpaczy ! 

Po obraniu się dobrowolnym Syna Bożego па Urząd Zbawi- 
cielftwa, ftanął zgodny, i nieuchybny Trzech Ofob wyrok : Bóg 
z Boga przed wfzemi [płodzony wiekami, Człowiekiem się w czafie її- 
rodzi, dla obiawienia Niebu i ziemi cnoti włafności fwoich,przez 
zbawienie ulubionych fobie ludzi. 

Miogłażli się taka arcy-mądrym radom, wfzechimogącym rzą- 
dom omyłka przygodzić, aby o Wciełeniu Jednorodzonego Bo- 
żego radzono, a Matkę, zktóreyby wziął ciało, obmyślić zanie- 
chano? O'! zaprawdę napierwey zalegało na głowie Bóftwa 
przeyrżać, obrać przyitoyną na takiego Syna Rodzicę. „Bóg а= 
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nie się Człowiekiem. Z, iakieyże Krw ez naydoftoynieyfzéy Kró- 
lewikiey. Jakimnli Cztowiekiem?*CHRYSTUSEM JEZUSEM, 
to ieft Niebielkim, Ziem kim i podziemnym wfzyftkich wiekow 
Jedno-władcą. Z kogoż się urodzi? z Panny, nad wfzyftkie А- ç, Ерни "de 
nioly czyšciey[zey; nad wfzyftkie Swiete cnotliwfzey; z Matki, Beata Virg. 
nad wfzyftkie dobroci tworzone łalkawfzey, nad wizyftkie mi- 8. Gregorig 
łofierdzia litościwfzey, nad wfzytkie miłości kochańfzey;. zPa- M. ih x. 
ni, nad wfzytkie Trony potężnieylzey, nad wfzytkie Korony go- Б Rep. L 
dnieyfzey, nad wfzytkie Woyika ftrafzliwizey; fiowem,z. Wielo- а 
rządney Monarchini potomney wieczności. Należało więc do  qnitione 
przezorney Opatrzności,nayofobliwize nagotować wybory,na'u- Virginis. 
bior takiego doftoieńitwa; uprzątnyć wfzelkie przefzkody, zpo- 
fpolitego rodzących się biegu wynikaiące; należało naywfpanial- S. Thotnas 
fze [pifać przymioty,iey fzczegulnie samey flużącezaby iako Syn, к. 
przez nienarufzony żywot Macierzyńfki miał się urodzić Ье2 Оу- в, у у, 
ca, ślicznieyfzy nad wfzytkie syny ludzkie; tak у Matka, mimo z 
narufzenia Prawa Bożego urodziła się bez Oyca , pięknieyfza 
nad wfzytkie Córy Adamowe. Rzekłem: beż Olea: nie iżby nie 
miała S.JoachimanayświątobliwfzegoRodzica,lecz żeby w płodze- „ -. 2 
niussie dziwnym. OQycowfkiego Adama grzechu niewinna była: NEI 
iu się dziwnym. Oycowíkieg grzechu niewinna była: Ferr, 0, N 
"Taka bowiem koniecznie Matka na płod rozumu Оуса Przedwie- Ser, ;,deNa- 
cznego przyftoi. Јако ludzka w Chryftufie natura wfzytkiemi'tjy. V. faper 
łafki Bożey, у przyrodzenia człeczegó dofkonałościami na na- textum 2. 
wyżfzym ftopniu okrafzona ieft, a to dla ofobiftego z Boftwem Reg. 23. 
ziednoczenia się; podobnież Ofobe Matki iego przyozdobić na- R Caa 
leżało: ponieważ nie ma takiey z Bogiem blilkości, iaka ieft "Vis s" 
BOGA-RODZICY z Synem. Należało ktemu; aby, iako Syn к 
taki niezrownana  Rodzicieice. znakomitość przyniefie > tak 
y Matka Synowi zafzczytney z fiebie rodowitości przyczyniła . 
Mufi bydź tedy wyborna z wfzech miar bez fkazy, ozdobna 
zewiząd bez przywary , tak czyfta , iakiey po BOGU 'wy- 
myślić niepodobna .  Mufiał Bóg Ociec Matkę fwemu tworząć S. Anfelm. 
Synowi, fwoią ią powagą i mocą obwarować od pierworodnego S. Bernardo 
przypadku, aby się niedofkonałość fkutku, by też naymnieyfza, Ser. de B.V 
samemu Sprawcy namniey od wfzego rozumu przypilać-nie mo» 
gła. Ztąd 


6 ж „у, 
Ztad przyrodzony лупой dowcip l:, iż za Przedwiecznym 
Jedynaka Bożego na zbawienną światu Mifsyą zrządzeniem, 
Fx Revel. MARYA pierwizeńftwo powagi w Bofkiey trzymała uwadze: П. 
S, Brigite iż przy obraniu J EZUSA CHRYSTUSA za Monarchę wieczno- 
ści, MARYA do wfzyftkich Koron, iedną Trzech Ofob Bożych 
żądzą wyznaczona była. l toć to ieft, co Przedwieczna Mądrość 
S.Petrg Da- JEZUS, o sobie, i o fwey Matce wyrzekł: Ab eterno ordinata (um. 
miani Serm, ЄЎ ex antiquis &c. cum ео eram сипйа componens. 
de Anunt. Skoro ieno wfzytkotworna Prawica rozległy gmach Świata z 
niczego naiawny wywiodła widok,tużfię wnet uchwalona w bez 
poczętney wieczności Koronacya z taiemnych Boga wyrokow 
wynurzyła; bo gdy ów wąż агу fkufił pierwfze Rodzice nafze 
w Raiu, wraz nań iftotna sprawiedliwość zapalczywym za- 
grzmiała gniewem: Ipfa conteret Caput tuum, &. tu infidiaberis cale 
caneo еји, Poltóyno zbrodniu przeklęty! Chowam ia od przed 
wieczności w fzanownym umyśle pewną Elektę, którą mam w 
czafie fpofobnym na panowanie nad Niebem, ziemią i piekłem 
Pełno-mocną ukoronować władzą; ty czyhać będziefz na piętę 
iey; ale ta Bohatyrka, tobie rokofzaninie, piętą nożną łeb ze- 
trze, kacerftw,odizczepieńftw i inney zgrai twey fpifki na.głowę 
zbiie. 
Ad Galat.4. - Gdy iuż przyfzła zupełność czafu , to ieft w około 5186 lat ро 
у. 4. ` ftworzeniu świata MARYA, w pierwfzey Poczęcia fwego chwili, 
wygrawfzy potyczkę z piekielną pierworodnego grzechu potę- 
Joan. Dam. gą,za pofiłkiem przywłafzczonych do Macierzyńikiego iey Prawa 
Or 2.de A. хаас Zbawiciela Syna, zuchwałemu Lucyperowi kark zdeptała, 
т X nogi niepokalawfzy. е Talis fuit puritas MARIÆ gna й peccato ori- 
sent,dift. 44. ginali immunis fuit. Mówi S. Fomafz Anieliki. A tu się całe Nie- 
qtar ad 3, bo zdziwiło. Quam pulchri funt grefsus tui Filia Principis! Adak pię- 
Cant. 7. v. t, kne kroki twoie Córo Królewfka! Grefsus eius:primus Conceptionis 
Beleg Enu- in naturam, alter Nativitatis in lucem; in utrog; offendimus omnes, sola 
cleat. О.М. рас graditur inoffenfa pede. Јако Słońce bez {Калу ftworzone, gdy 
z ciemnościami utarczkę wygra, iafną sobie z nichże układa Ko- 
S. Erne. топе; tak MARYA;z zwyciężonych pierworodney winy cieniow, 
Pragen. іп nayniewinnieyfzym Skroniom nieśmiertelney chwały Wieniec 
Mar,cap, rr, fprawiła. 
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fpřawila. Owoż uftawiona przy Przedwiecznym JEZUSA na 
Mifsyę zrządzeniu, Koronacya, napierwey w momencie zellania 
Dufzy do Ciała MARYI wykonalasie. Ukoronowal ią Bóg Ko- 
roną Niewiniątek, kiedy iey Dufzę od pierworodney zniewagi 
zachował /prawiedliwie, dla fzacunku zafług Synowfkich; uchował 
uczciwie, dla ufzanotyania godności Macierzyńdkiey; zachował mie 
łośnie, dla ocalenia Oblubienicy fwoiey. Pierwfzy iey krok w 
drogę życia doczefnego Szarłatem Krwie Zbawicielowey ubrany 
rumienił 11е, afcenfum fecit Purpureum; na znak iawny, iż wfzytkie 
iey wieku poftępki Koron są godne. 

W dziewięć Miefięcy rodząc się z krwi Króla Dawida, i in- 
nych zeń nierozerwanie pochodzących Panow, pokazała Niebu, 
iż cała iey Юша w łafkach Bożych, całe ciałko w Koronach wy- 
fzło z wnętrzności Anny S.: Głowa, niezwiędłym wieczney 
niewinności Wianeczkiem uwieńczona; Ramiona, siłą Pana Za- 
ftępow umoćnione; rączki kofztownemi spraw zbawiennych ia- 
eentami otoczone: Piersi fłodyczą łagodności, miłości Macierzyń- 
fkich napełnione; Zywot płodnością Synow Bożych ubłogofławiony; 
Nofzki zwycięfkiemi nad czartem laurami umaione, na progu 
podbitego świata tak dzielnie ftaneły, iż pierwfzym na życie ftą- 
pieniem, Ciało, z zbuntowanemi iego rozruchami ftratowały. О- 
woż MARYA w pierwfzey utarczce, Jub w niepokalaney Dufzy 
z ciałem potyczee, trzech iey głownych nieprzyiacioł zwycięży- 
ła, tryumf wieczny, i Koronę wygrała. In perpetuum coronata tri- 
umphat, in coinquinatorum certaminum pr zmium vincens. 

Po dwunaftu leciech od Narodzenia. MARYI, wyprawił Bóg do 
Nazareth Archanioła na Mifsyą; alić zaraz przypadła MARYI 
Koronacya: Ofadziwfzy ią wiecznie na Stolicy Anielfkiey czy- 
ftości, Koroną Macierzyńfiwa Bożego Tróyca S. uraczyła. Iwięcze 
kto wymyślić może: doftoynieyfzą, wfpaniallzą, ogromnieyfzą 
KoronętGłowa Bóftwa, Ociec Przedwieczny, Boga-Rodzictwem 
jeft ukoronowany: ta, iego, między innymi FROYCY Ofobami 
właściwość, iż rodzi Boga Syna: to czoła iego nafzlachetnieyfze 
znamie, że rodzi przez płodny rozum bez Matki. Udzielił teyże 
Korony nadoftoynieyfzey MARYI Dziewicy, gdy ią Jedynaka 
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fwego wedle Ciała uczynił Matką bez Qyca. Czyliż bydz može 
S. Thomas zacnieylze doftoieńftwo nad tę godność niefkończoną, famego 
Ap RRC а się Bóftwa tyczącą. Nayznakomit(ze Korony,ftaraią się o Пие, 
бое) e. Y odpłatną айар Когопе u nog Matki Bożey; nawyżfzy Honor 
N.O,żajadse każdy, nayniżlzy fluga MARYI; nayiaśnieyfze świata, i Niebios 
q. 10, a 4. Maieftaty, iednym są u niey podnożkiem . BOGA-RODZICA 
Wfzytkich Swiętych i świetnych Koron Głowa, wfzech głów 

Rupert. in Korona, nawet i famego wieczności Monarchy: abowiem ktòre- 
4: Canticor. so cały Niebios okrąg ogarnąć 'niezdolal, tego dwunafto-letnia 
Panienka, drogiemi w kfztałt Korony wnętrznościami okrążyła: 

Bernardin Купа circumdabit Virum . Dość miał Korony Bog-Człek z tey 
AC, Matki,nad którą, w przepaściftym fwych Bogactw Skarbcu, ko- 
Voten fztownieyfzey 1ienalazł ; bo na iey sprawienie, wfzytkie wfze- 
Cantie, _ chmocności, i mądrości fkarby tak wyfypał, iak by drożfzey fpo- 
$.Bonav.Sp. rządzić nie mogł. Dość miał ozdoby: Kiedy go w Purpurę Krwie 
сар. з.  Dziewiczey, mocą Oyca przez Ducha S. fporządzoną ślicznie u- 
ыш ftrośła: Famina circumdabit Virum, quomodo Coroná circumdabat Ca- 
а put; Caput enim Есейе eft Chriftus: nimirum Chrifi fui Deus exflitit 
ñ MARIA; © quem carnis diademate coronavit, coronavit € Je ipfa. 
Głowa Kościoła ieft Chryftus, Koroną MARYA: w ciało Boga 

ев ubrała, Twórce wizego і fwego fama fobą ukoronowała, on też 

ini ANY ią fobą wzaiemnie. š 4 
.12.Ард. `” Czemu to Kiościoł powfzechny,Stoliee MARYI wyniożfzy nad 
Anielfkie Trony,nad Patryarchowikie Kirzefła,nad Prorockie Ka- 
tedry, iefzcze .i nad Apoftolikim ftawi Senatem, śpiewaiąc zgo- 
dnemi głofy: Regina Apoftolorum: "Temu: bo nim ona Ороке Wia- 
ry Światu odkryła,iuż Urząd Apoftolfki wyfoką fprawowała gor- 
liwością. Napełniona w żywocie Słowem Przedwiecznym,pier- 
wiza po Staro-Za konnych Оусаећ pofłana od Ducha S.na Mifsyą, 
powjtaw(zy MAR ТА w onych dniach, pofzła na góry z fewapliwościąs 
aby nadęte mądrością świetcką głowy,nayniżfzey pokory,fkalifte 
serca nieużyte, fzczerey bliźniego miłości nauczyła: do Miafła 
„Jjudzkiego przybywfzy, fwobodnym Miefzczkom dziewiczey fkro- 
mności i witydu. z fiebie przykład pokazała,tudzież nabożeńftwą 
i bóiażni Bożey Miefzczanom wzor dała; Wejzła do domu achas 
туа[29= 


Luce r.v.39 
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Кд Ево KA - 9 
rya/zowego, ochoczo przyniofła mu obfitość łafk Bożych, odpu- 
row; dar cudow, mowę niememu Zacharyafzowi: pozdrowiła 
Kiżbietę; czerftwość , zdrowie fzędziwey przywróciła ftarufzce; 
Jana w iey żywocie, łafką niewinności poświęcaiącą od grzechu 
pierworodnego, przez moc zamknionego w fwych wnętrzno- 
ściach Boga i Kapłana naywyżfzego,obdarzyła; przed :domowni- 
kami y przychodniami wfzechmocność Boga opowiadała;wdzię- 
cznym ult у serca dzwiękiem, ktemu pelnym Proroctwa pie- 
niem, wielmożność iego ogłofiła:  Wiebi Dufzo moia Pana €, 
Czy byłaż podczas tey Mifsyi Cudotworney Korońacya ł Cale 
tryumfalna, we[ola; bo gdy wów czas Duch Nass, МАКҮА ia- 
ko pierwfzą nowego Teftamentu Prorokinię Korong Prorokow, 
przyozdobił, nietylo-rozradował się Duch*iey w Bogu Zbawi- 
cielu fwoim; ale też i Jan S. w wnętrznościach Elżbiety od ras 
dości Jkakat. 

Pieśń namieniana BOGA-Rodzicy, ieft to. zbiór Kazań, Nauk 
z Starego, y Nowego Pifma zgromadzony, któremi nażarliwfza 
Apoftołka MARYA cały świat uczyła, y uczy, iak ma fwemu 
podlegać Stwórcy weń wierzyć, iego się boieć, dufać, kochać, 
czcić, i fławić nieprzerwanie, niefkończenie. Gdyby przez fwóy 
wiek niedawała nauk nięumieiętnym ( acz nieiawnie. lecz w o-< 
fobności ) dośćby było iednego fkładu tego, Wielbi Dufzo moia 
Pana, nietylo na wykonanie Apoftolikiey powinności: ale też na 
pociągnienie wfzytkich Pogan, Bałwochwalcow do Wiary 5. Za 
co fłulznie Nieba Apofłolfką Koroną Skronie MARYI okryło.iako 
Miftrzyni Apoftołow у Ewangeliftow. 

W dziewięć Miefięcy po Źwiaftowaniu Anielfkim,ów Mifsyo- 
narz Przedwieczny , od Qyca Niebiefkiego pofłany, wychodzi 
zamknionemi drzwiami z klauzury wnętrzności Macierzyńfkich; 
na świat, aby go Niebiefkich nauczył Taiemnie. Ten to ieft Pan, 
przez którego Królowie kroluią,y Prawofławcy ftanowią [prawiedliwość, 
Ten ieft Koronatorem, ten oraz Koroną MARYI: Syn wżdy mg- 
dry Koroną iefl Matki, wyrzekł Sapient; Kto% mędr/zy nad tego; б 
ry ief Mądrością Qyca Przedwiecznego? Napifał S. Amadeufz. Z Ma- 
drości Boga Оуса fprawiona dana ieft BOGA-Rodzicy Korona: 
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Z czego się owe czyft i AD 
| “ RBA онен FAO Niebios rozradowały, бы 

maią: Cherubim bowiem toż fam zy fwóy przymianek od nauk Hk 
| Uciefzyli йе ci Empire fey Mi o znaczy, co Miftrz, Nauczyciel: tos 
| DYA Быз МА iftrzowie , iż naich naukę, MA- 

» Laureą Bożey Mądrości uzacniona i A DAUKĘ; MA Be 
| fele y ziemia:abowiem kiedy Dzi zacniona ieft . Słyfzała to we- ; 
| chnego, na padol placzu Peciefzyciela naydoftoynieyfza powfze- ać 
ij żywota, wfzytkie Chory Ашейде, + е pues zy tena wydawała A 

!! S. Greg. in ™! przyznawały głofy, iż która bica koło iey krążąc, z godne- = 
1. Reg. r, poprawcę fpuftofzonych rz Lax КБ Bóttwa dofięgła,Pana = 
| са ną Serafinow һа Ko ACY pera ftolic urodziła,ta, Koro- ёи 
| NIOŁÓW carftw,Sił Niebieśkichiko w, oroną Tronow, Pańftw,Xięftw,Mo- k ас; 
ll ronami dziewieciu йе a uftanowiona;tudzież fama Ko- © 
lí S.Hieronim, Pienia na powietrzu brzmi pair ze zajaczyy Пойне bo 
| оа Шеп балбпепи каулы H rybe na wyfokości zPanny łafk pet-. гё 
| йр V.  zaezętytm PER нкан ora pod fzczęśliwie te: 
rana Речна ет» iwat pyzed wieki o- ай 
KORONA SA zabi EEE гун: ukoronowana T ен ka sji d- - cie 
р. тоела "Tunia e s przyftoi na MARYĘ Ko- ial 
да MSZE M рн, анттанат акы tte 
š oz : = au- 
E ENES E po =s] eż kiedy mu, ledwie co tyle y 
Rai ia? anka P бн лал ASEE persia 2 
Јом. vs: per- теи а. prayznali. owczarek Aa з оңа? D: 
zowiedzjami dego, Ze si EA окоро уган 
za nich Г wiedział: алыныз nieuczywizy, więcey nierówhie pi 
касд. Mędióowie ? он Ы сау со аг WielebniArcy-rozumni ie. 
айр praiediec teh: Nidy to D крп нө iogan da Nii- ja 
ы fzkało wzywocie tey Rodzi а ziecie dziewięć Miefięcy mie= С 
Erneta Pra Stolice Mądrościna siedm Filarsch # чун. © ywyzfzy Rozum, zas R 
r dynalnych кааш аы л 5 ы Teologicznych yKar- ет 
` Math. ra. wiek fain niż Salomon Chr fu K g к ra. s Nie'cud to zatym, iż Не 
ж 4%. не і niewiadomością woni онр tei ан i M 
ogofławiomyeh А. j гаѓопа..; 420 orka Teologih 
Ы, өбө am 2 PERAE za Życia widzenia, y Pa bita” =: 
y ucząca. Przeto ig ifina Mądrość, {wą iafna- Q 
Ścią. 
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ү » ше 8% II 
ścią ulaureowała niedoftepna,iZ się w niey zahurzywfzy źgrun= 
towała MARYA. S. Bernardo 
W lat trzydzieści od urodzenia się z Panny, wyfzło SŁOWO Serm. Sing. 
Boże na trzyletnią Mifsyą, tuż za nim w tropy naftąpiła Koro- Magn. 
nacya MARYI. Kiedy JEZUSA chciano Królem uczynić, kiedy 
go izrAtlikin ogłafzano na Tron Dawidow Naftępcą, wfzakże 
wtedyż Koronę Matce przypifywano: bo kto ieft z utodzenia KORONA 
Królem, niemylnie z Królowey fpłodzon bydź mufi. Kiedy Zy- MĘCZEN- 
dowika rzefza cierniowym Chryftufa Wieńcem za Króla fwego NIKOW. 
acz poniewolnie uznała , wtedyż i MARYI Koronę chcąc nie- 
chcąc przyznała. Co Chryftus na Ciele, to MARYA па Dufzy 
poniolła. Męczenniczka to nielłychana; bo całe iey życie miecz Quod vulne 
boleści uftawicznie ranił, nawlkroś przenikał. JEZUSA Skro- raFilig acci= 
nie głogi udręczyły; MARYI Serce bodząc uwieńczyły; za to piebat in саг 
też iey Król bolow, Zwyciężca так napotężnieyfzy, iako fpół- Mat cz ра 
cierpiącey dla Narodu ludzkiego, Koroną Męczennikow fpra- pleba ie 
wiedliwie odpłacił. Korona ta,tak ieft iaśnieyfza nad wfzytkich, ` Corde. 
iak Słońce nad Gwiazdy. Јако Słońce więcey bez miary ma świa- Gvilielmus 
tłości, niż wfzytkie Gwiazdy, tak MARYA więcey serca bolow, apudCornel. 
y cierpliwości, niż wfzyfcy Męczennicy, poniofła . - Za to też a Lap.in Can 
więkfzą nierównie, Koronę odniofła. stener g 
Zellal Bóg Qciec y Syn równie od fiebie obu pochodzącego s. YN 
Ducha S. na Mifsyą ; natychmiaft fpuściwfzy się z Niebios w Ser. бт. ag, 
płomieniu na czoło MARYI, otoczył ią Koroną z ogniftych ię- сар. 3, 
zykow ukfztałtowaną, tym famym rozkazwiąc: aby iako ta Pani S. Вай, Se" 
iednym Koron ieft Króleftwem; tak też wfzytkie różnych ięzy- AC 
kow Króleftwa iey się iedynie kłaniały. Ile ieft Pańftw, Kraiow DOCHS 
Chrześciańfkich, wfzytkie tych Korony na iedniey obręczy MA- } 
RYA piaftuie: Rzymfkie Pańftwo, Cefarfki iey Tytuł daie; Fran- 
eufkie, i Włofkie Króleftwa, Wielką Panią; Hifzpańfkie Wfpo- 
możycielką; Węgierfkie i Polfkie Królową zowiąz Ogromne ich 
Maieftaty , y inne, czołem biią przed MARYA.. Wy Polacy, 
czemuż iey nieczeicie należycie? Ordery śmiertelnych Panow „, 
uczciwie, miłośnie i chlubnie piaftuieciej a znamion nieśmier- ану 


telney Królow Koronatorki BOGA-RODZICY Szkaplerza na Rofario aur, 
Р )В:( pier- - Serm. r. 
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w sbs m 
pierfiach, Rożańca za pafem wftydzicie się; którego Paciorki, 
ftarożytne Rycerftwo na Chorągwiach поо! у zwyciężało. 
Wfzakże ona Królowa Рока, wy iefteście Obywatele. Nie 
Szlachcic u Nieba, kto nie tey Pani ,Ziemianin. Ро czymże go 
poznać, kiedy iey znaku od piekielnych gburow Hieretykow ró» 
Żniącego nie nofi iawnieć Czy lepfzaż Farmazońfka, na budowa- 
nie Bożnicy Antychryftowi, w piekielnym cechu wynaleziona 
kielnia, od BENEDYKTA ХІН, z piaftunami fwemi wyklęta? 
przecięż wiele tu ieft nieobecnych, którzy się tym Mulasftwem 
fwowolnym iawnie chełpić niewftydzą,acz się fekretarfką przy- 
Пера do fekretu obowiązali. Diabłu to tylo fkrycie fłużą; Bogu 
iawna należy ufługa. Matce iego widoczne winniśmy poddań- 
ftwo. Po Znaku Krzyża Naświętfzego, nie ma innych w Ko- 

M.V.adS ściele Chryftufowym znakomitfzych Orderow, nad Order Złotego 
mon: бос, Rúna, to іе Szkaplerz, nad Order Złotty Roży, to ieft Rożaniec 
© о. сс. pierwfzość powagi nad wfzytkie inne dziedziczący. Kto go noft, 
bóiaźń Kacerzom przynofi, iż doń blifko przyftąpić nieśmieią. 
Drży piekło przed nim, widząc iż iawnym ieft Kirólowy Niebios 
fuga. Za iedno, wyż mienionych znamion nofzenie widoczne, 
miefzkalna Ducha S. Stolica Rzymfka wielkie nadała Przywile- 
ie, сөй za (amo Nabożeńftwo Rożańcowe, y Szkaplerne ё Pryn- 
Joan. хат. cypalny Przywiley Szkaplerza: Kto weń wpifany, w nim nabo- 
in Bu.Sacr. Znie ubrany żyie y umiera, ieśliby się do czyfca doftał,pierwfzey 
1626 Grego no śmierci Soboty uwolnion będzie. 
sins ХІ. ut Pr lele pakana еее ск. 
Laudes бус, rzywileie Rożańcą przednieyfze są cztery: I. Rozaryant па» 
Ex Compe- bóżny, 150 łafk ofobliwizych y wfpomożeniow do zbawienia po- 
fteinde Ro- trzebnych za życia od Boga otrzymnie. II. Sto piędziefiąt dnia- 
ferio r.p.fol. mi przed śmiercią JEZUS у MARYA dyfponuią Dufzę iego do 
291. . śmierci dobrey; a w fkonaniu przybędą mu obecnie, у do Nieba 
doprowadzą. Ш. Sto piędziefiąt ftopniami dofkonaley nad in- 
nych Swiętych uwielbion będzie. IV. Sto piędziefiąt Dufz wów 
czas. z czyfca wynida, na afsyftencyą iemu do Nieba. Obiawiła to 
MARYA;Błogofławionemu Alanowi de Rupe Zakonu mego: 
Rozefłał Zbawca Apoftoły ро całym Świecie na Mifsyą, aby 
Bofki Imienia JEZUS Order po wfzytkich roznieśli męczy 


rki; 
Zalo, 
Nie 
e go 
W ró» 
owa- 
ziona 
leta ё 
wem 
przy- 
Bogu 
ldań- 
Ko: 
otego 
aniec 
побу 
lieią. 
bios 
пе, 
wile- 
ryn- 
abo- 
izey 


: па» 
npo- 
inia- 
> do 
ieba 
tin- 
rów 
a to 


aby 
Ach, 
& 


к I 


alić niezadługo w Niebowziętey Koronacya MARYI przypadła. 
Obecny iey w Duchu Jan.S. opifał ; Miewiafta odziana Słońcem, Ayocal.xa. 
Kfiężyc pod nogami iey, u na Głowie Korona z Gwiazd dwanaście. Ja с у 
tü y trzech zliczyć nie umiem; fnadnieybym się podiął Gwia- кыы 
zdy zrachować, bo całe Niebo gwiazdziite pod nogami MARYI P сар. 
widzę; niż do niewidomey iey Głowy nifkim fięgać rozumem. 

O Koronie wiekuiftey chwały, nie moia to mówić: abowiem, 
{е$ ani oko widziało, ani ucho fłyjzato, ani w ferte ludzkie wefzto, 60 Сонан. 
zgotował Bóg kochaiącym fiebie; JaKże tedy móy dowcip poiąć,móy ү, g. 
ięzyk wymówić może cenę , y piękność Korony Empireyfkiey; 
która iftotnie піс ieft innego ; iak tylo fam Bóg fzacunku y о- 
zdoby niepoiętey. Ма S. Piotr w Niebie Koronę, ma Paweł, ma 
Jędrzey, maia Wfzyfcy Swięci; a у iedney każdego uwielbione- 
go Korony, nietylo żaden z Ziemfkich, aleteż żaden z Niebie= 
kich ludzi, у Aniołów rozumem doścignąć, wolą odkochać się 
nie zdoła ; iakże więc niezdolne ufta wyrażą MARYI Koronę; KORONA 
która іе złożona z wfzytkich Koron każdego zofobna świę+ WSZYT- 
tego, z każdey Korony wfzytkich ogólnie SS. Dość natym,com RÓS: 
rzekł: Na Głowie iey Korona z Gwiazd dwanaście. Abowiem ona я 
пай wfzytek porządek Gwiazd światłości тауйше się być pierw/zą. Na- togat: о. 
wieki koronowana tryumfuie, miepokalanego boiowania zapłatę шурта Ароста.ул 
иа» Sap. 7. Y.2g 

Izabelli Walezyi Monarchini,tyle poddaneKraie kofztownych 1014.4: v.9. 
nader Koron ofiarowały, ile fwym ftaraniem nientrudzonym 
Xięftw, Króleftw, ofwobodziła, niewolników wykupiła. MARYA 
wfzytkie świata Monarchie z piekielnych wybawia więzow $ 
zliczcież iey Korony, kto się na Gwiazdach rachunku uczyłękto s, раа 
fioneczne promienie na całym okręgu garścią zrachował ; Kto nus Urat. de 
Auguftynową łyżeczką morze wyczerpał . Wielkie Empyru Afsum.B:V, 
krafy, niezliczone Bóftwa ozdoby, w iedem wieczności Wianek 
zwiły się па BOGA-Rodzicy Głowie. £0g Ociec , z właściwey 
piękności, to ieft z przedwieczney płodności bez Matki, udzielił 
MARYI wcześnie Bogą-Człeka:Rodzicielitwo bezOyca, a nadto 
Macierzyńftwo wfzytkich wybranych Bożych. Bóg Syn, obra= 
wizy ią za Matkę ludzkiey natury.z fobą ziednoczoney, zzo ij 

ig- 


14 MB „ole + SGB 
Sieftrzeńftwem (wego Synowftwa Bożego, a Córectwem Qyca 
Przedwiecznego: bo gdy do niey przed wieki wyrzekł: Pódźno 
Sioftro moia; Słufznie się zowie Sioftrą Przedwiecznego Słowa, 
„rek ki Ktemu ieśli Chryftus, со do Człowieczeńftwa. pierworodnym 
KA Vedia, n, wfzem ludziom godzi się Bratem, iż się z iedney, co y my, krwi 
1793. Адата rodzi, a rodzi się w przeźrzeniu Bożym pierwey nad 
wfzytkich ; bo dla niego Bóg wlzytko ftworzył ; ontakże za 
wfzytkie ludzie, iako młodfzą -a. niemowlęcą Bracią Krew y ży» 
cie łożył: dalekoż wyżey uraczył MARYĄ Sieftrzeńftwem fwo- 
im; Kiedy nieocenione życia, męki, y śmierci zafługi Božo» 
ludzkie, dał w zarękę Oycu przed wieki, na uchowanie Matki 
od pierworodney zniewagi ; uczynił ią fpół-Dziedziczką Kròle- 
Richard, aS. twa Oycowfkiega. Bóg Duch Sw., dał iey miłość przyzwoitą 
Laur.de lau- fwoiey Ofobie, czyli famego fiebie, zamiaft upominku ; nim po» 
de Virg.  ślubił pierścieniem wieczności za Oblubienicę; nwit z fiedm o» 
Sapang wocow fwoich dla MARYI Wianek, fiedmią darami, niby kley: 
° notami przeplatany,  Nayiaśnieyfze Trony, Hierarchiczne Pań: 
5..Вопау. ftwa, Xięftwa, Moearftwa, Siły &сс. Patryarchowie, Prorocy, 
Spec.e.8. Niewiniątka, Apoftołowie, Męczennicy, Doktorowie, Wyznaw= 
cy, Dziewice; fwe Korony, Wieńce, Aureol zwane, Głowie Mo- 
narchini fwoiey iednoftaynemi chęciami, y głofami przypifali.ią: 
ko nieporównanie wyżfzey nad Empyr. 
EE. Orati Wiecież iakim Prawem nieżliczone Korony MARYI należą £ 
в. V. Tym; iż żaden do Nieba się niedoftał, апі doftanie, chyba przez 
$.Germ.Pat. zrząd Bofki, MARYI poruczony: bo ona ieft SS. Kanonizancką. 
Соп®. Orat. Zlufteruymyno wylfoką uwagą całe Niebios ofiadłości, zacząwizy 
de Zona. od pierwfzego Anioła Michała, aż do oftatniego; od pierwizego 
PSD człeka Adama, aż tego, co w teraźnieyfzym momencie Niebo o+ 
Virg. ° fiądł, nie ma żadnego, któryby nie dla zalłag JEZUSA Pana zo: 
ftat od piekła wybawion, i na wieki zbawion. Przeźrzane Zbawe 
cy zallugi, zachowały Aniołow pozoftałych od upadku, iZ go za 
obiawieniem Bożym przyfzłego w ciele wiedząc,iako Boga ucz» 
eili; inni ważąc go bydź względem ciała podleyfzym za fiebie, w 
przepaść wieczną wtrąceni są. Tamci pokornym-umyfłem Sy 
nowi Bofki pokłon , a Matce Koronę panowania nad fobą dalis 
zaś 
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zaś pośledni lekce ważąc Syna, Matkę znieważyli, rokofz pod= 
ieli na wieki zginęli. 4612 MARYA do wfzytkiego co iedno 
ieft Syna Bożego, naturalne, względem Macierzyńftwa,ma Pra= S. Anfefm, I. 
wo; tedy iako on przed wieki w ciele przeźrzany, ieft począt= de excellen. 
kiem Aniołow cnoty, a dokończycielem ich dofkonałości; takteż, Virg. c. 9. 
MARYA, ñufznie Sprawczynią zbawienia Aniołow zowie się; Ruperto in 
tudzież wfzyftkich, przez iey Syna naprawionych Stolic Królo- © wę 
wą. ~ Mowiąc zaś со do ludzi. Jako Adam, tak wfzyfcy iego kro- 
luiący z Bogiem Potomkowie, przez załłagi Chryftufa, z dokła- 
dem przeźrzanych prac y przyczyn MARY, od piekła uwolnie- 
nie, w Niebie uwielbienie, ofięgli : za to ią Dziedziczną Panią 
fwoią znaią, у wyznawaią. Wizyfey iuż więc Aniołowie, y SS. 
Pańfcy, winne od fiebie Korony Nayiaśnieyfzey MARYI oddali, 
y przyznali: Dominare noftri tu @ Filius tus. Andreas 
A od ciebie Słuchaczu, czy należy MARYI Korona © iednali, Creten. Ser. 
czy więcey, y za co? Myśli tu ktoś z Mędrkow światowych: Ze Че Dormit. 
mi zbawienie z fwych wydała wnętrzności, Bóg iey zapłać. Po Tai xi = 
wfzechne to wfzytkim dobrodzieyftwo. Papiezka ieft fprawa, yy 
iako Monarchom,że są żywymBożey wizerunkiem zwierzchno- 
ści; tak у Obrazom MARYI, nie przeto Że farbami, ale Że сцы 
downemi: łafkami BOGA-Rodzicy oblicze ukazunią, Korony da- 
wać; mnie zaś co do tego? Chudym pachoł na kleynoty. Krzy- 
wo myślifz. Aza twoia fzczegulna Ofoba, ofobliwfzych айк 
MARYI niedoznała? Przyznaysię. Nie, rzeczefz abo: niewieme 
Pofłuchayże. Powizechną nad Chrześcianami opieką zafzczyco» 
na MARYA; zapracowaną u Oblubieńca fwego;Ducha Nayświęt- 
fzego łafkę powołania że cię do Wiary S. wyiednała š to ieft żeś 
się nie z Zydow ani Tatarow urodził; Żeś nieuimarł w Zywocie 
Matki, lub wnet po wypadnieniu z niego. Więcey:powiem: 
MARYA cię BOGU odrodziła, obmyła, fpowiła, y piaftuie PO c gy na fr 
dzić dzień. Tyś odrodek gruby; Matki nieznalz. ` Odrodzitai Serm. de 
ys ek gruby; Serm. de 
cię MARYA: bo gdyś Пе urodził Poganinem 2 Chrześciań ç ona реј. рага, 
cię, z wnętrzności miłofierdzia Katolikiem odrodziła, mocą Du~ 
cha S. obmyła w Chrzefney kąpieli widomie, w Krwi Syna fwe- 
ge niewidomie, od pierworodnego dufzy plugaftwa.. брома 
w fzatę 
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©. Ambrofig w fzatę godową, którą sama z wełny Baranka grzechy gładzą = 


cego udziałała: to ieft ubrała cię w łafkę-poświęcaiącą, na którą 
nie ty, lecz Syn iey zarobił, a ona się dołożyła: oddała cię Piaftu- 
nowi па ręce,który z iey po Bogu рогислепіа; po dziś dzień nie- 
dotkliwie nofi: wżdyś fłyfzał, iż MARYA ieft Królową Ańiołow; 
toć, ieśli mafz rozum, dóydziefz tego, iż ftraż, warta, y całe ufce 
Anielfkiego Woylka mufzą podlegać władzy fwoiey Królowy. 
Potym rachuy fobie,ilekroć od niey z piekła iefteś wy(wobadzon. 
tego fnadź nie wiefzć Dowież sięż. Wieleś razy zgrzelzył &тіег- 
telnie,zacząwfzy od pierw(zey chwili użycia rozumu; ktorego,ie- 
Śliś w òw czas nieobrócił na miłość Boga,iako ufzczęśliwienia fwe- 
go, lecz na ftworzoną iaką dobroć,lubość;kędyś pierwfzy grzech 
owego właśnie momentu popełnił, ZałowałeśŚli kiedy za to? 
Spowiadałeś sięć Mieyfież do pokuty. Od owego grzechu, znieś 
przemierzłą grzechow iściznę. Pozwoliłbym ci fryfztu ; ieno 
wiem, że rzeczefz; Zgrzefzyłem nad liczbę piafku mor/fkiego. Обой 
mafz fimę wiele cię razy uwolniła MARYA od piekła. Dawno- 
byś, dawno, a iefzcze pono po pierwfzym grzechu, myślą tylo za 
żądanym, na dnie przepaściltych zanurzył się ogniow, gdyby cię 
filna BOGA-Rodzicy Ręka niepodźwignęła, iednaiąc dla ciebie u 
mifofierdziow Qycz pobudkę do boiaźni, żal z miłości Boga ferde- 
czny, odwagę do spowiedzi, i fkuteczną do ftatku. w dobrym ła- 
fkę,ł_iczże odpadki w zwyczay, lub nałog grzechowyjlicz tudzież 
powftania : ktoż сіе podiął, kto: cię dotąd trzyma © MARYA. 
Kicz niebeśpieczeńftwa mienia, fławy, zdrowia y fwego y fwoia- 
row.. Rachuyże dopiero wieleś iey ża to wfzytko Koron winien, 
Żeś niezginął$ |. 

Ja ci tego nie zliczę, nie zgadnę; mafz fwoie, iakoś rzekł, li- 
czmany, piafek morlki, przefyp go fobie, aż do oftatniego profz- 
ku, powtorz, potroy, ieślić mało ; znieś Гите, y na tyleż zdo- 
bądź się koron dla MARYI. Ја o fobie myślę; a co w myśli to 
w uściech.S/uchaycie Niebiofa co mówię,niech Hucha ziemia flow moich, 
Mało, mało cale piafku bęzeęgow morfkich, na rachubę moich u- 
padkow dufznych, aczbym po tyfiąc kroć z ofobna przebierał, 
Rzucam więc to wfzytko w niezgruntowane morze Krwie JE- 
ZU- 
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ZUSOWEY: a zdmiaft rachunku niezliczonych nieprawości 
moich, Będę opowiedał Imie twoie Braci moicy o MARTA! w po- 
$rzod Kościoła będę cię chwalił. Sluby moie oddam przed oczyma 
boiących się iego. Zatopiony w grzechach tonąłem na Bugu, y 
nieuchybnie oparłbym się na dnie piekielnym, bom się nieprawo: 
fci iako wody opit. - Ręka MARYI wydzwignęła mię z niefzczę- 
fney toni . Rozbił mi głowę przypadek 'aź do mozgu, zgrucho* 
tat czafzkę, lazły niemal z dufzą koście; MARYA mię uleczyła, 
Cztery-kroć w życiu o śmiertelne mię łożę maligna rzucała, 
MARYA podeymowała. Półroczna febra duch ze mnie wytręść 
ufiłowała, MARYA niedopuściła, Okropne mię serca drżenie 
przez lat dwie z górą dręczyłó ; MARYA. ulżyła. Opufzczam 
inne niefzczęścia, niebeśpieczeńftwa, dufzne, i cielefne. Będę 
chwalił ufawnie Imię twoie; y będę ie wyfławiać w wyznawaniu: zacho- 
wate‘ mię od zginienia, z czafu złego wyrwafeł mię. Tegoż dnia, któ- 
regom wyiachał z Wilna do Białynicz na ninieyfzą Koronacyą y 
Mifsyą,hieznośne w wnętrznościach bole przez mil22 cierpiałem, 
dla których ftanąwfzy w drodze trofkliwego dokładałem dbania 
o uleczenie się, maiąc na to fpofobne ofoby, y lekarftwa, przy 
należytey z łafki Dobrodzieiow wygodzie; niemogąc zaś dłużey 
bawić się w kuracyi, dla naftępuiącego tu Aktu, wyiachać mu- 
fiałem, a tak iefzcze przez 33 mile, okrutne w żołądku dręcze- 
nia, ogniftą zgagę, y inne niemocy znofiłem; y iuż to dzień fzó- 
бу iako w tym świątobliwym Klafztorze aż do tey godziny pod 
lekariką ftękałem ręką. Wfzedlem na Ambonę, do trupa ( iae 
koście widzieli ) podobnieyfzy: Zacząłem mowę chrapliwie, 
mdłym głofem i fiłami, kończę część pierwfzą Kazania nadfpo- 
dzianie, wtórą iuż głośniey filniey fkończyć mam po Bogu na- 
dzieję w MARYI pomocy. (0% oddam Panu za w/żytko, co mi dos 
brze uczynił? Sluby moie Panu oddam, przed w/zytkim ludem iego. 
Cóż dam BOGA-Rodzicy, za niezliczone dobroczynności, zcze- 
goby iey przyiemna ftała fię Korona? 

Senatorowie, Xiążęta, Panowie, wfpomożcie mię przyfięgłego 
żebraka. Z próźnemi ftanąłem rękoma próżności fłużący: піс 
w życiu mym niezrobiłem BY 2 nic dla Boga, dla Marts 

сс dla 


Pfa.21. у.23. 
у. 26. 


Aufelm. 


Ecel. 5r. т, 
15, 16. 


Pfal.rrs,v. 
12,84 


›; піс też niemam! I. WW. 
as lepiey, niż o fobie trzymam. 
Złożciefięż profzę na mnie, bym za Пуѓгапе od was dobrodziey= 
ftwa MARYI, mnie przez wiek: cały wyświadczone, ofiarował 
Koronę. Lecz boię fię uważnie, gdyby nie o was Bóg mówił: 


Pral. 15. у.б. Жат fnem. fwoim, a nic nieznalezli vo fz] feu Bogacze w. rękach fwoich. 
Ephef. 5. Jeśli ta gba; Рай który 


k iet? Budzi was żywa Ewanielii Tr 
у 34.  śpifz, a powftań zmartwych i oświeci cię Chryftus. Ockni fię z letar- 
gu grzechowego, przynamniey na Tryumfalną MARYI Korona- 
сүз. Może to bydź fkrytych Sądow Bożych wykonanie , iż ie- 
śli ten Akt Odpuftem zupełnieyrzym uprzywileio vany zaśpifz; 
na wieki Йе z.grzechow nieocucifz.  Pobudzam głośno: Zdoby= 
waycie Йе Panowie па Koronacyą МАКҮІ od was należącą z 
wizego prawa. 

Słuchacze. Prawdę rzekłzy Kaznodzieyfką, Bógday nie Ка» 
zdy z was móy Brat łata w doftarczeniu Korony dla Matki Bo- 
2еу у nafzey. Biada nędznemu аш? nafzych uboftwu, żeśmy fię 
dobrowolnie dali ciału, światu, y czartu z wfzytkich cnot, niby 2 
kleynotow wyzuć ! Ach iak nam myślić o koronie kiedy у 
fzkiełka nawet Szockiego nie mamy, któreby do Dyamentu 
fzczefego niewinności podobne było ° wfzytkośmy pomarno- 
trawili z nierządnemi affektami, wityd fię nam pokazać obnażo- 

Białynicen. nym przed obliczem MARYI Ата ręką иугафопут, ftrach, 
Teon; ab An- żeby йе od nafzey fprośności nieodwródciła.: bo oto okropne wi- 
росны dowifko u Wfzechmocności nie trudno . Radźmyż ! radźmy fię 
р z fumnieniem, iak йе zdobydź mamy, па Korony dla MARYI; z 

* - czym йе pokazać przed iey Maieftatemć 
Wiecież со? Ja za was, у Za fiebie w głębokim dziękczynieniu 
zacznę mowę: Nayiaśnieyfza Niezwyciężona Monarchini, Pani 
Genet, nafza miłościwa. [żem raz począł, będę mówił do P. M., aczem proch 
v.27.  y popioł. Oto ia z moim: Słuchaczem' ubogi, а wieczny twóy pod- 
dany, ku odwdzięce fzczodrobliwych talk twoich; Dufzę y ciało: 
na wieczny hołd tobie zapilnię 5 zrzekamy fię życia:. Zyię ia, już: 


18 * z 
dla bliźnich, dla fiebie niezarob 
WW. Panowie, o każdym z w 


піеіау żyje we mnie MARYA, 
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Lecz cóż to ja даїе.& fiebie oddaię. Cóż ia ieftem aby mię 
przyjęła? Dawid przed Saulem Królem Izraelfkim, mianował fię 


z pokory р/т zdechłym, pchłą iedyną. Ја przed Królową Nieba y ү, Reg.17. 


ziemie iak бе zowię? Proch y popioł. raczey coś gorfzego. Od- 
dałem iey Dufzę moię : cóż ieft Dufza ? z niczego, niczym była. 


v, 14 


Cóż ieft'dopiero względem MARYI Robak, a nie człowiek ;. y соб Pfal.2r.Y.7. 


podleyfzego. Dałem Гуе ciało: cóż ieft ciało? Niczym było, ni- 
czym ieft, niczym będzie. Dałem fwe życie: to wzgardy godne; 
nic bowiem są dni moie. Dalem całego беБіе: Cóż ia cały ieftem? 
Ach całe піс ieftem, o MARYA! a bytność moia iako nic przed tobą. p 
Nieftety пат nikczemnym! Nic nie mamy, bo nic iefteśmy. Cóż 
więc MARYI damy? A koniecznie dać trzeba chcemyli Nieba. 
Stoycieżno, nie trofzczcie йе. Słyfzeliście dowody: iż za każdą 
przed wieki у wczalie Mifsyą Bożą, MARYA' Koronę otrzymy- 
wała; ale że y teraz od Boga (wierzym) zrządzona, odprawuie 
бе Mifsya; ufaycież, iż у od was nie iedną Bóg opatrzy Koronę 
dla fwey.Matki 5 bo wfzytkich na to tu zgromadził, abyśmy fię 
do Koronacyi MARYI przyłożyli, iako do niey Bóg mówi: Omnes 
hi congregąt: funt, venerunt tibi omnibus his veluti ornamento veftieris, ЄЎ 
circumdabis Ç vel cor onabis ) tibi eos quafi Sponfa. 


Ponieważ Kazanie te podczas Koronacji y Муг 
miane, ieft przydzużfze; przeto dla wygody czytaią- 
cych dwie Części iednego Kazania , па dwa Kazania 
podzieliżem, 


КА: 


Job.7.v,t6. 


(al, 38, v.7; 


{йе 49. 
v- 18. 4 


20 Бя ЫР = 


KAZANIE IL 


Do Dewotow Mifsyey Dominikańskiey. 


Za ninie yfzey MISSYI iak są chwalebne w Białyni- 
czach Korony na Głowie MARYI z sławą OGIN- 
SKICH; tak też radośne z nieslawy grzefznikow 
Wieńce na Nogi MARYI z Zalzczytem ZA 
KONU JEY od Góry KARMELU. 


Caput tuum sicut Carmelus. Cant. 7. v- 5. 


Zczęściem z Niebios zdarzonym, pod czas Predyki nasli- 
chych Każnodzieiow, Uroczyfta na Białynickim Karmeli 
Koronacya MARYI nagodziła fię. Dziękić Za to wdzięczne 
Cat.7.v.3. Śpiewamy BOGA-RODZICO, Salomona tenorem. Glowa twoiie 
jako Karmel. —Ziściło Пе Tzaialza Proroctwo przy Cudownym O- 
brazie twoim: Chwała Libanu dana ief tey, Ozdoba Karmelu. Tedy 
fe otworzą oczy flepych, i ufzy głuchych, tedy wy косам chromy, iak Je- 
leń, y otworzony będzie ięzyk niemych. Radość i wejele otrzyjmaią, a u= 
ciecze bolest y wzdychanie. 

Słufznie Kròlowa Prorokow, w Domu Synow ich Karmeli- 
tow; Królowa Apoftołow, podczas Mifsyi Synow Apoftolikiego 
DOMINIKA, Koronę otrzymuie od Namieftnika Bożego KLE- 
MENSA ХШ, przez ręce Jaśnie Oświeconego świątobliwaścią 
żarliwą, świecącego Kościołowi przykładem, Oyczyźnie Radą, 

Geo. Hitzen J- W.J.X. Bifkupa Smoleńfkiego;Koronatora Maieftatu tuteczne- 
Ep. Smolen. go. O Ręce niewinne od czyftego Serca, niefpodzianym fzczę- 
Согопаќог Ściem z Niebios prawie fpufzczone! Jeśliście йе nad wyżízą niż 
ME. Chory Anielfkie Głowę MARYI wyniofły, jakże was Оусгугпа 
шад, winna. czcić wyfoceć То tylo niedola, Ze Wafzym Dziełom |do- 
ftoynym, żadną powagą niewyrówna. Bogdaybyście przyna- 
manieypierwey Nayiaśnieyfze Sarmacyi czoło маш ус 
zę 
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fzędziwfzych Króla Р. N. M. wiekach, nim was wyżnaczona zng- 
kiem świątobliwości wafzey Korona, a ta nie iedna na Watykanie 
okryie: 1., Zaukorońowanie Pana JEZUSA: IL, Za ukoro- 
nowanie Matki iego: Ш., Za pracowite Dewotow Mifsyi na- 
fzey; iuż to w Drui niedawno; (gdzie ich 40000 naliczono) iuż 
to na tym mieyfcu, tak rozlicznego ludu Bierzmowanie. Tego 
zgromadzenia wdzięcznością, Nayprzewielebnieyfzey Wielmo- 
Zności Wafzey pokorne zalecam dzięki, za te lafki, żeście Dobry 
Pafterzu, Pafior juxta Cor Dei, pajcens. fcientia, €? doftrina, obfitą z 
niewinnego serca {wego paftwę nank, dla Pańłkiey Owczarni 
roftropnemi fprawili rękoma w Bierzmowaniu. Et pavit ¿or in 
innocentia cordis fui, €? in intellefiibus manuuń fuarum dedusit tos. To 
to ieft pafiwi/ko tfufte na górach Iaraelfkich, mlekiem у miodem pły- 
пасе. Jako Matka, przeżutą w gębie {wey potrawką karmi nie- 
mowięta; tak Wy, miodopłynnemi z uft fwoich naukami пара» 
śliście do fytości Trzodę Chryftulową,mówiąc owy Pawłowemi: 
„Jako malutkim w Chryftufe datem wam mleko napoy. Taka fodyczą 
pofiliwfzy w Wierze, mafzciliście Sakramentalnemi Oleiami, 
poświęcaiąc-łafką Boga lud iego. Bòg wam zapłać nie inaczey, 
iedno famym fobą: Bo iako nie na inną w Pafterni iego nagrodę 
zarabiacie, tak też nikt okrom iego wafzym zaflugom odwdzię- 
czyć niedoftarczy. 4 gdy је okaże Kiąże Pafierzow, weżmiecie niee 
więdnący Wieniec chwały. 

Akt Koronacyi MARYI na Maieftat Bożego Macierzyńftwa, 
ftangł pod czas Mifsyi Archanielfkiey;Akt Koronacyi na Pańftwo 
Biaiey Rufipomyślnie nadarza Йе w czas Mifsyi Kaznodzieyfkiey: 
Czemu to? Dla tego mniemam: Że iako pod став Mifsyi Archa- 
nielfkiey wcielił fię Bóg Syn w Zywocie Dziewiczym, przez 
Wfzechmocność Ducha S., a na to wcielenie zafłużyła Nayśw: 
MARYA niezrównaną czyftością, pokorą serca, naywyżfzey 
świątobliwości zbiorem; tak poniekąd w czas Mifsyi Apoftoł- 
fkiey, poczyna Йе z nafienia Słowa Bożego Chryftus w iercach 
wiernych, przez moc Sakramentów łafkę Bożą fprawniących, a 
to Poczęcie Duchowne ftaie fię za przyczyną y pieczołowaniem 
Matki litości MARYI. Już tędy, ponieważ w czas дашы 

w Na- 
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v. 15. 


Ezech. 34. 
V. 14. 
Malach.2. 
v. 7. 


1 .Cor.3.v.2 
x,Petr.5.V.4 


PetrusDam. 
Ser. de Afi. 


S.Greg. M. 
ina Reg cI 


* АЛ Ly 


22 m ENEA E Ж 
w Nazaret Mifsyi,dana іе Korona BOGA-Rodzicielika MARYI 
za to, iż przez iey cnotliwe zafługi ziednoczył йе Bóg z naturą 
ludzką, przeto też w czas Apoftolfkiey Milsyi w Białyniczach 
dana iet MARYI Korona Biało-Rufkiego Kraiu za to, iż za iey 
przyczyną y ftaraniem ziednoczył йе Bóg przez łatkę z dufzami 
grzefznikow nawróconych w dwudzieftu fiedmi Biało-Rufkich 
Kościołach, w których fię nieużyteczne nafze, po kilka tygodni, 
przez lat trzy, Mifsye odprawiły.  Minąwfzy one w Litwie yw 
Kiiowikim w Inflantach czynione, narachował z regeltru, wiel- 
kiemi utwierdzonego świadectwy, Arcy-dobry Pafterz nafz Wi- 
leńfki J. W. MICHAŁ ZIENKOWICZ ; ktemu Przeważny y 
mądry Nuncyufz Papiefki J.W. ANTONI EUGENI Vice-Comes, 
Penitentow na Białey Rufi komunikowanych fto, fiedmdziefiąt, 
trzy tyfięcy, fto, iedenaście ofob; Ochrzczonych Zydow trzy- 
dzieści, fześć; Kwanielikow Luterańfkich trzynaście; Proteftan- 
tow Kalwińfkich cztery.; Apoftatow lub odftępcow Wiary czte- 
ryfta, czterdzieści, cztery ; Dyfunitow Focyańfkich tyfiąc, fto, 
ieden; Którzy to Kacerze y odfzczepieńcy, zawfze, wízędzie 
naprzód fię oświadczywfzy z powołaniem Bożym, у zezwole- 
niem włafnym na ziednoczenie fię z Kościołem Swiętym, przed 
godnetni wiary, а, znacznemi na owych mieyfcach ofobami Szla- 
chta, y Urżędnikami, polłufzeńftwu Rzymfkiego Papieża poddali 
fię famo-chętną ich wolą: dowodzą tęgo publiczne na Autenty- 
kach świadectwa Prześwietnych Woiewodztw, Powiatow, Ma- 
giftratow Biało-Rufkich, wielu Bifkupow, Senatorow, którzy na 
tych bywali Mifsyach, ba i całego Trybunału Głownego W. X.L. 
teftimonio. Ма tym nawet iednym tylo mieyfcu, odfzczepieñcow 
do iedności S. dobrowolnie przybyłych liczym ośm ; Apoftatow 
dziefięć;' od Luteryi rewokowanych dwu; Zydow ochrzczonych 
оёт; Penitentow Mifsyinych (nierachuiąc fpowiedaiących Пе z 
Koronacyiney dewocyi) w liczbie pięć tyfięcy, trzyfta ześćdzie> 
fiat. W tych wfzytkich Bóg Dufzach,za przemożnemi MARYI 
zalługami, począł йе w Białyniczach; toć iey tu dopiero fłufznie 
Koronacya przypadła; W wyż mianowanych na całey Białey 
Ruf Dewotach Mifsyinych, za przyczyną teyże Pani, Bég PASA 
AKG 
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łafkę odrodził fię; toć iey tu fprawiedliwie dana nad całą Białą- 
Rufią Korona, podczas: Mifsyi w Białyniczach, które Stolicą 
Biało-Rófkiey ftały йе Monarchini Niebios . Nie dla спу, 
świadkiem mi Bóg, liczba ludu na Mifsyach poprawionego 6- 
głofiła Пе; „bowiem wjzelki datek dobry, y w/zelki dar dofkonaty Z wy- ]асол.%т, 
focza ief, zfłępuiący od Оуса fwiatłości. Nie przyznaię tego dzieła 
komu innemu, iedynie tylo zeflanemu złona Boga Oyca Mifsyo- 
narzowi, który wizytkie swe dufz nawroceńie Óycu przypifiuie: 

Nemo potefł venire ad me, п Pater, qui mifit me, trawerit вит. Zadeń Jóatuów.44. 
do mnie przyść nie może, ieśli go Ociec, który mię pofłał, nie 
pociągnie. Nferównam Braci Mifsyonarzow fpół-grzefznych, 
do Archanioła Gabryela; acz Przodkow nafzych iego Towarzy- B.V.M.ad S. 
fzami MARYA mianowała: iedynie tylo com na początku Kaza P. Dominic, 
ńia wyrzekł do Was Xiążęcy OGIŃSKICH Ротіе, poślednie apud Carth. 
do Ciebić Prorocki Karmelitow Zakonie, iż z Pofelftwa Gabrye- 1.16. hóm.6. 
la S., wzięliście kfztałt rofporządzenia Koronacyi Przecudowne= in fefto Rofe 

Ohyda, kledyście iey bez Mifsyi fpolney odprawić niechcieli; 7"8* 146 
go Obrazu, kiedy. y bez Mifsyi fpolney odpraw! : 
to teyże prawdy nieodftępuiąc Фа ufzanowania Mądrości, wy- 
fiawienia pobożności walzey nader górliwey, tak wielu dufz ty- 
бесот pożyteczney, dowiodłem. 

Kiedy zwiaftuiący przedziwne Boga Wcielenie: Archanioł o= 
powiedział w Nazarecie przymioty Bofkie, ktemu pełność łafk 
iego w MARYI, w tedy Bog Ociec Koronę; to іе przedwieczną 
mądrość fwoię na ukoronowanie wyobrażenia fwego; ludzkiey 
mówię natury ( bo na Obraz Boży uczynion ief człowiek ) przyfłał 
do Nazaretu, daiąc znać światuiż ona ieft wieczną Syna iego O- 
blubienicą. Kiedy zaś zwiaftuiący duchowne Boga Wcielenie 
Anioł z czyftości, Dominik Patryarcha, ogłafza przez fwe Ѕупу ү,» 
w Białyniczach grzefznikom nayznakomitfzą Boga włafność,to ih Syllabo 
ieft miłofierdzie, tudzież zupełność iego w MARY l,wtedy, Ociec Mariato fef> 
S. Муму у w Kościele Namieftnik Boży, rzeczą i imieniem йе Rofario 
Łitośnik, KLEMENS ХШ, z Watykanu przyłłał do Białynicz 
Korony złote z Kleynotow, na ukoronowanie Obrazu MARYI, 
wiadomo czyniąc Biało-Rufkim Kraiom, i całemu światu Polfkie- 


mu, iż tu іе Stolica Oblubienicy Ducha S, Matki Syna, Córki 
Оуса 


* » 


2 n sls е 
Сува Niebiefkiego, Królowy wfzytkich litości Bożych. Toć tey 
ofobliwfza od głofzącey miłofierdzie Mifsyi Korona przynależy. 

Podczas Intronizacyi Marka Aureliufza, uczynił Rzym cały 
taki okrzyk: Marco Aurelio corda Romanorum pro Corona. Tym 
przykładem serdeczney ku Monarfze wdzięczności,y my dziś u- 
przeymy uczyńmy applauz; Serca wfzytkich nas tu zgromadzo= 
nych niech ci, MARYA za Koronę fłużą. 

Grzech pierworodny ieft niezbitym Wodzem wfzytkich ufcow 
Kfiążęcia ciemności, to ieft grzechow uczynkowych; za pierwo* 
rodną nieprawością wfzytkie wyftępki ciągną w marfzu przeciw 
dufz zbawieniu; ale że MARYA, w pierwizey poczęcia йе nie- 
pokalanego dobie, Hetmana y Pana, grzech pierworodny, у fza- 
tana niefkalanemi ftratowała ftopami, a upadłe zbawienia nafze 
na nogi poftawiła iuż więc z tego prawa my grzefzni błogolła- 
wionyrn iey ftopom tryumfałne winniśmy laury, które z serca u- 
wić każdy obowiązan іеі. Miłeli iey będą takie Korony ; do- 
wiedzmy fię. 

Potrzykroć zaprafza Oblubieniec fwą Oblubienicę do Korona- 
cyi; Veni de Libano Sponfa mea, veni de Libano, venis coronaberis de 
Capite Amana, de vertice Sanir ЄЗ Hermon,de cubilibus Leonum, de mon- 
tibus Pardorum. Podźże z Libanu Oblubienica moia, podź z Li- 
banu, podź: będziefz koronowana z wierzchu Amana,z wierzchu 
Sanira y Hermona, z łożyfk Lwich, z gór Ryfiow. 

Dziwną ia w tych Salomona pieniach taiemnicę upatruię. 
Czyż nieftało, Kotonatorowi, gór z Miner, z Krufzcow wyfypa- 
nych; nieftałołi Dyamentow, Karbunkułow, Szimaragdow, Pereł 
y innych Kleynotow, na Koronę dla ukochaney Królowy:iż góry 
fkalifte, głazy nienżyte па ieden dla niey ішек Wieńcowy Ze- 
brać przyrzeka? Na coż Пе zdadzą te gorzyfka, które imieniem 

y rzeczą, są nie do rzeczy. Cóż profzę znaczy Amana ? Inquie- 
tus, turbulentus locus. Мо шта avis.Niefpokoyności, kłopotu miey- 
fce. Nocnic gniazdo. Cóż Sanir Z Fetor, dens vigiliarum. Smrod, 
gryżliwą bezfenność. Co znamiennie Hermon? Defrubiio, Di- 
fcordia, anathema, zepfucie niezgodę, przeklęctwo, złorzeczenie. 
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Niefzczefnež to królowanie, gdzie w Pańftwie poddanym nie- 
pokoie, rozwaliny, Puhaczow miefzkanie, gnoie, gryzoty, bez- 
fenności, pfotliwości, rofterki, przeklęctwa. Krzemienie to ©- 
ftre na Гатпіепіе Pana, nie Kleynoty; ойу to kolące, pokrzywy 
to parzące nie Laurowe Maie; wiecha to głogowa, nie Korona, 
dręczy nie wieńczy Skronie Pańfkie ; niedość tey biedy, więcey 
obiecnią utrapienia. 

Veni coronaberis de cubilibus вопит, de montibus pardorum.Podźno, 
będziefz ukoronowana z lwich legowilk, z ryfich barłogow. Cóż 
fię say znayduie, ieśli nie iedyne plugaftwo? O opłakana Kore» 
пабуо! 

Tak, tak co do litery naymnieyfzey, my bracia grzefznicy 
naydoltoynieyfzą do Koronacyi MARYĄ zaprafzamy. Podźno 
pódż Oblubienico Ducha S., ukoronuię cię z wierzcholkow gór 
Amana, Sahiru, у Hermona, nad któremi moie serce goruie! 
Serce moie, wierzch to gorzyfka Amana, mieyfce niefpokoyno- 
ści, rozwaliny cnot wfzelkich, puftki поспіе miefzkalne, о któ- 
rych Izaiafz przerzekł: Będą fig ozywać Sowy w domiech iego. Ser- 
ce mole, wierzch to Sanira, fam ftek fetoru grzechowego. Su- 
mnienie móie gniazdo robactwa zębatego, dzień у noc gryzące- 
go.  Serce.rhoie, wierzch to Hermona, zgorfzenia waśni, niefna- 
fek, wfzego narzekania, przeklęctwa fiedlifko. Pódźno ku mnie 
MARYA, tym cię ia fercem ukoronuię. Mówifz tak fprawami, 
acz nie ufty grzefzniku: wrzefzczyfz gorzey wołaiącemi do Nie- 
ba grzechami: hey sam tu MARYA, Matko Zbawiciela! Jakom 
go cierniem frożey nad wściekłość Zydowfką udręczył,tak y cie- 
bie uwieńczę: O okrucieńftwo! о serca! o sumnieńia bezbożne! 
MARYA, Matka to twoia Katoliku, Matka mola, Matka wfzyt- 
kich żyiących: bod to życie, z iey wyfzło żywota. Uważ іепо: praw- 

da to nie wieść, Ze cię niewiafta urodziła; ale też y to nie falfz, 
że cię rodząc zdradziła ; bo ty, niczym wtedy będąc nimeś fię u- 
rodził, potrzebowałeś bycia, y życia; a ona cię na ftratę śmierci 
wydała: "tobie trzeba było łafki Bożeyzona cię w grzechu rodząc, 
gniewu Bożego nabawiła; tobie trzeba było Nieba,ona cię z fwe- 
go żywota na piekło wyrzuciła; toć iuż zginiony znifzczony tym 
Уй famym 


Ifaie 13. 
v. 22. 


Epiphanius. 
Ep.l.3.Haer= 
718:рой 

dium 


me 


б 


|| 
| À 26 О aj # BEA 
| ex Richardo {атут byłeś. Któż cię odrodził Twoia Pani Matka etebie, mo- wal 
|! ы, Lauren, ją mnie, innego inna, wfzytkich nas, _powfzechna grzefznych fad; 
\\ er.6.de lau- Rodzica Ewa urodziła. Nie prz ale urodziła na Śmiertel СКЕ 
| doVirg. a urodziła. przeczę. ale urodziła na śmiertelne J 
| fkazaney natury Zycie; bo od pierwfzego tchnienia, aZ do ofta- two 
| tniego fkonania, co moment umieramy; MARYA na nieśmiertel- tnic 
\ ny wiek łafki Bożey wfzytkich nas odrodziła w duchu poten tnik 
| Luce 2.v.7. CZAS) kiedy Syna Bożego w Ciele powiła. Urodziła ` Syna Jugo i SIĘ: 
I pierworodnego. Mówi Ewanielia. A wżdy drugiego nie miała, cze- | żob 
| | тий Пе JEZUS zowie pierworodnym? Abowiem ty, ia, inni, Syn 
Berardus Są5my drugo-rodni Synowie MARYI. Wjzytkich nas brzemię w У 
ferm.6.a2. wnętrznościach dzwigała, iak nayprawdziw[za Matka Synow fwoich. ойу 
Albertus M. Nie tylo dnchownie urodziła w(zytkich, nawet y Starego Teftamentu SS. Pod 
ыыы ale też o wfzytkich Macierzyńfkie czyni ftaranie» Urodziwfzy Йе wy- to i 
Daiei rażonym fpofobem człowiecze Chrzešciañfki, ciałem Syna Воѓе- na c 
ferm.de Na. go 2 fwoiey Krwie ułożonym, niby włafnemi pierfiami, przy пиц 
tivitate. Nayówietfzey Kommunii, lub uczeftnietwie, wykarmiła, odcho- zęb; 
Epiph. de wała, wyżywiła, na dowod dofkonałego Macierzyńftwa fwego, iż бга 
laude Virg. iego fprawunek wlafny, ieft rodzić, у hodować, -od niebeśpie- сег 
Peak czeńftwa potyfiąc kroć życie twe broniła,y do dziś-dnia przyczy prz 
S:Germ. Pa- 28 fwoią przeciągnęła. Dawnobyś padł trupem па ciele, a 5сїег- г 
triar, Cont, WEM па dufzy ; gorzałbyś iuż w piekle gdyby cię niechro nila 
de Zona. Matka litości, Matka piękney miłości y świętey nadzieie. 209 
Eccl. 24. Izali taka wdzięczność twa Synowika, iż fey czci godne Skro- > St 
wak юїе od Maieftatu FROYCY Nayświętfzey ukoronowane oftaini, » ne 
cierniem, na dzikich górach Amanie, Sanirze, y Hermonie uro- „N 
rofłetni, to ieft zbrodniami, nafwowolnym fumnieniu twoim zbu» > ło 
iałemi dręczyć zamyślafz? y fzalenie zamyślafz, kiedy o pokucie NE: 
Luce 3. ху. Піе myślifz, Натиу йе iafzczurcze plemie: biada!. Wygryzafz Пе pod 
z żywota Rodzicielki twoiey! Myśli ktoś o fobie: Próżno fuka buch 
Mifsyonarz, żarliwość nieroltropna . Codziennie Rożańcami, 
| Keronkami pozdrawiam BOGA-RODZICĘ, Fukam: bo mi Pam 1 
| Licz 13, każe: dicite vulpi illi, Krzykni, hukni па Lifa, na Lifzkę. Wołam bog 
| з, 34. та każdego chytregoz wiefzli, iZ grzefząc śmiertelnie zabiiafz baa 
d 
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wafz przed obecnością Matki, y pozdrawiafz: бше MARTA. O- 
fadźże fam: ieśli to ieft do Anielfkiego Pozdrowienia, a nie ra- 
czey do nieprzyiacielikiego nagrawania podobnieyfza ? Sens 
twoiey modlitwy azaż nie taki: Heyże ! zamordowałem okru- 
tnie Syna iedynaka twego; na zdrowie tobie MARYA? O okru- 
tniku wściekły! o fzalony pozdrawiaczu! Synoboyftwo przez 
cię zbrojone, czy może być ze zdrowiem Matki. Przeklętyś Bo- 
żoboyca z nabożeńftwem twoim: Oratio ejus fiat in peccatum. Od 
Syno-boycy pozdrowienie, śmiercią ieft Matce. 
` Wrze[zczy[z iefzcze fercem, zuchwała w nałogach na grzechy 
odwago: Peni coronaberis de cubilibus leonum, de montibus pardorum. 


Podżno fam Matko JEZUSOWA, ukoronuię cię z łeżyfk Iwich; 


to ieft z ferca Beftyalfkiego, zemftą nad bliźnim zekrwawionego 
na drapieżę życia, lub flawy, lub mienia, roziufzonego. Ukoro- 
nuię cię z ferca, па pożarcie ubogich Sierot, W dow, iadowite 
zęby w nienśpionym gniewie, w піепа(усопут łakomftwie o- 
ftrzącego. ` Ukoronuię cię z ryfich gór;to ieft z ferca obłudnego, 
cętkami cnot zmyślonych pokrytego, odmiennością w dobrych 
przedfięwzięciach upftrzonego, przewrótnego, zdradliwego. 


Dziw nad dziwami, a to tylo ieden w piśmie : Nabuchodono- 
zor, człowiek wielki, takiey za grzechy fwoie podpadł klęsce: 
„ Serce iego od człowieczego zmieniło fię, a ferce zwierzęce da- 
„ ne mu; od ludzi wyrzucon ieft, y trawę iadł iako Woł, y rosą 
> Niebiefką. ciało iego zmoczone ieft, a włofy iego nakfztałt Or- 
„ low urofły, a paznokcie iego iako Ptakow. „ Odiąłmu rozum; 
у zmyfł Pan Bóg, na ukaranie pychy iego, у lwiego nad ludem 
poddanym okrucieńftwa. . //е novifrimus Leo exojsavit eum Na- 
buchodonozor. Lew ryczący, Рат niezbożny nad ubogim, Ludem. 


Ty grzefzniku gorfzy niż Nabuchodonozor 5 ferce twe na u- 
bogie potrzebne, nawet powinowate, krewne, cale nie ludzkie, 
bo za bydlęcemi cielfka fkłonnościami bezrozumnie idące : ogry- 
zafz jak Lew mięfo z kości, cudzą fubftancyą; zrzefz iako Мої 


J)Dz( trawę. 


Pfal.xrog.v.7 


S.Gregoe.se 
pud Cornel, 
a Lap.in Can 
tic. 4.:V. 8: 
Fol. 195. 
Dan.4. 1:30. 
Ve 31. 


Jerem, so. 
v; 17. 
Prov. 28. 


V. 15 


28 9 % z 8 paz 
[0а 46. ү.6. trawę. W/fzelkię ciało trawa. Rzekł Prorok: ty fię nad ciałami 
Job. 6. v. 21. poddańftwa, czeladzi okrutnie paftwifz. Агаё тї {о ich miedzia= 
ne ief? Orle mafz włofy; kiedy Пе zdartemi zcudzey fkóty o+ 
krywafz piory. Paznokcie tweie, jako Ptakow łupieżnychzkie- 
dyś ie na wydarcie cudzego dobra, na fzarpanie niewinney flawy 
tak ścilnął, iż wrócić cudzego nie zamyślalz, Groza wipomnieć, 
wieleś drobnych ptafząt, ubogich sąfiadow, iak zgłodniały [а= 
ftrząb podławił: piłk, fkwirk na cię:po Grodach,Ziemftwach, Try- 
bunałach, utyfkuią, złorzeczą, płaczą, narzekają flowy Syońfkiey 
Jerem, gr. ruiny: 2417 mię pożarł wię Nabuchodonozur ~=- Potknąt mię iako 
у. 34: Jmok; napełnił brzuch fwoy piefzczotą moią, y wygnał mię. Niedos 
tkniona niegdy cnota czyftości, w drapieżnych fponach po dziś 
dzień niby Gołębica ięczy. Płacze przy spowiednicach, narzeka 


przed.Sądem JEZUSOWYM, па niefzczęfne całe imię twoie: 
Nabuchodonozor plantus judicii. Ty tego nie czuiefz ё. уходит у 
Bfal.48.v:13, zmyfł ftraciłeś w nieprawošciach: boś Рап, w dofłoieńfiwie przyró- 
wnan bydlętom nierozumnym, у podobien. flat: fig onym. O okropne: 
widowiłko! któż cię w wtórą po. Nabuchodonorze poczwarę ode 

mienił, Tamtego', między dzikim Pogańftwem: urodzonego; 
bałwo-chwalfka niewierność w bezecney fwobodzie, a w niewia= 

domości Boga prawego wychowała у. Ciebie z Chrześcian.uro- 

dzonego, MARYA, mlekiem fwoim; to ieft przyczynami, łafka» 
mi, Opieką Macierzyńłką od niemowlęctwa twego napawała,. па 

łonie fwoim pielęgowała,. z tobą. iak. z włafnym Synem pieściła 

fię a tyś w Wołu, w Lwa, w Ryfia, w Lamparta wyrofl, ba ra- 

zey w co gorlzego: Pejor enim eft malus. homo; quam beftia;. €? plus 

S. Thomas: С2@У 5 2 CRA етта ŚWI BOGA 
82, q.64.a x "OCEL: O ftrafżydło ludzkiego: przyrodzenia, >więtym, - 
adz.exArit, RODZICY, BOGU obrzydłe! Opatrzfię пој, w co cię grzech ойх 
in r. Polis, mienił. Poyźtrzy fię: w zwierciadło,, obyczayności Chrześciań- 
inq: Eticor;. fkiey;. w MARYĄ rzekę: owoż iakeś plugawy, ziemi,. Niebu 
przemierzły ! Względem MARYI! to iefteś,. со: szatan; wzglę- 

dem Bofkiey piękności. W eyZrzy głębiey. w.fumnienie fwoie,nie 
tyloś ty Wot, Lew; Ryś; ale-nad:to;Smok:, Ciało JEZUSOWE 
zrzący, Krew. łepcący na zgnoienie; nafinrodliwy wymiot! Ey 
Święto-kradco ielteś Struś, żelazne: Boga; Kościoła, Оуу, 
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Prawa, na fmrod innym zgorízliwy, trawiący; Satyr, lub Ko- 
fmacz, gorzey Ezawa Bogu obrzydly; Sowa, Słońca fprawiedli- 
wości y prawdy nie lubiąca, po nocach, dla bezecnego obłowu la- 
taiąca; Syrena, w lubieżnościach fzkaradnych po ufzy zanurzo- 
na Í Омой w iednym sercu twym cały zwierzyniec diabellki. 
Przepowiedział o nim lzaiafz: Będą fig tam chować zwierzowie: na- 
peźnią fig domy ich jmokami, i miefzkać tam będą Strufiowie, a Којта- 
czowie tam fkakać będą; у będą fig ozywać Sowy ш domiech iego, a Sys 
reny we Zborach.( Wenery ) rofkofznych. 

Fora! fora ztąd Zwierzowie, rozbeftwione grzefznikow ser- 
са! Wara beftye! MARYA Maieftat to Boga,ogniftym zewfząd 
wałem opafany, o którym Fifmo. ron iego, płomień ognia. 

W[zytka Góra Synai kurzyła fip: przeto, iż był Pan zfłąpił na nig w 
ogniu, y wyfiępował dym z mity tako z pieca ; a wfzytka góra była firas 
fzliwa.  Ograniczył ią Moyżefz, aby żadna noga nietylo zwie- 
хгеса, ale у ludzka рой ftratą Życia, zamiaru owego nieprzeftą 
piła, nie dotknęła йе góry. MARYA, Góra to Synai, na którey 
Pan y Bog Moyżefzowy JEZUS CHRYSTUS, nowe łafk y zba- 
wienia Prawa uftańowił. Је5112 w. takim pofzanowaniu Ziem- 
ка? a któż Пе dotknąć odważy Góry Niebiefkiey? MARYA, Gó- 


Ifai. їз; 
au, 2 


Daniel.7:; 
v, 9. 
Exod. 19. 
%. 18. 


ra, na ktorey podobało fie Bogu przemie(zkiwać.. Jakże йе beftya do Pfal.67.v.177 


niey zbliżyć ośmiefi, niby do Synayfkiey; która gorzała aż do Wie- 
ba. Góre MARYA Seraficznym Miłości Bożey płomieniem,gó- 
ruie nad wfzytkie Niebiofy przygotowana. Góra Pań/ka na'wierz- 
choiku Gór, podwyżlzona nad wfzytkie pagórki: Przygotowana: o 
wiekow łafkami Bożemi na famym wierzchu Anielfkich Chorow, 
wyniefiona nad.wfzytkieSwięte: Pańikie zafługami,, nagrodą, у, 
chwałą, š 

Królewfki Dom Śtewier/lich na: Kozielfku Xiążął, tyka Пе Nieba:; 
ТОО. OGINSKICH Familia; taiemniczną Górą: Synayfką, MA- 
RYA Pannę: zwfzech itron: na firaż iey. Honoru otoczyła. Na 
Froncie, w IGNACYM „ y HELENIE,,. Marfzałkach Wielkich 
W. X. Lit., rozpaliły йе wyniofłe do Nieba affekty ku MARYE 
©! iakiż blafk ich naniewyrównanym iaśnieiący kofzcie, którymi 
nietylo Maieftat. tak wfpaniały ( iako. widzim tę Bazylikęf) wy- 

ftawili; 


Deuter.4, 
Y. IL. 
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Żawili, ale nad to y Korony złote, fzacownemi Kleynotami u- 
brane fporządzili. O iak nadobnie w Herbowney Bramie try- 
umfalnemi przyświecaią ogniami Zwyciętfkiemu Koronacyi A- 
ktowi Monarchini Wieczności. 

Kiedy głębiey uwagą zaglądam w taiemnicę przedfięwziętego 

Buper. Abb, Pifma: Veni de Libano Sponsa: coronaberis, widzę jie przyftolowa- 
apud Corn а пе do tutecznego mieyfca, y:do Uroczyftości, y do Ofob: ponie- 
Lap. Ri waż tak wykłada Rupert Opat: Veni de Libano quod interpretatur 
I сыын candor candida puritas candidatio dealbatio. Veni coronaberis. Karmel 
5. Cantie, 2 Libanem fpólnie leżą w Syryi; па Białey też Rufi nierozdziel- 
nie. Iż Liban zawfze śniegiem okryty, przeto białą mianuie йе 
górą, tuteczny Karmel S., iż JEZUSOWI, który ieft Kandorem 
8ap.7.v.26. fwiatłofci wiekuifiey; y MARTI, ktora ieft śnieżyftą Dziewi- 
ctwa białością poświęcony ieft, dlatego podobno nazywa fię 
Biatynicze.  Snieżną górą tuteczny Klafztor y z tey miary fu- 
Frith. Abb. fznie zwać mogę, iż wnętrzna Elianow Zakonnikow czyftość w 
de laud Саг. ciele po Anielfku żyiących, białym pokrywa fię Płafzczem. 
mel. c.2. - Kiedy йе S. Eliafz rodził, pokazali Пе Oycuiego Sabbach zwa- 
Epiph.Dot. nemu Aniołowie w śnieżyftych fzatach, kłaniaiący Пе Kliafzowi, 
a Pia oraz znamienuiący, iż miał bydź Patryarchą iafnego Zakonu. 
b. FFOPA+ m: уре iuż z wfzech uwag to mieyfee święte Suibanem zwać йе po- 
winno. 

Iż Syryifki Liban, ieft górą rodzącą długowieczne, а wyniofte 
nader Cedry; Sądzę przeto Dom J. WW. OGINSKICH praw- 
dziwym bydź Libanem: w nim abowiem niedorownane żadną 
doftoieńftw wyfokością Bohatyry,  iuż od lat około fiedm fet u- 
patruię.  Zacząwfzy od WŁODZIMIERZA MONOMACHA, 
przedniego Siewierlkich na Kozielfku Xiążąę Rodzica, Monar- 
chy Pańftw Rufkich, y od ANNY Zony iego, BAZYLEGO y 
KONSTANTYNA Cefarzow W fchodnich Sioftry, pierwfzey O- 
GINSKICH Matki,fześciu Koronatow miałem honor z Ambony 
wymienić na Mifsyi przefzłey w Nowogrodku, kiedy Syn Wasz 
Przezacny, Marfzałkowie Wielcy, J. W. Starofta Sądowy O- 
fzmiańfki na mieyfcu Królewikim w Wielkim Kole zafiadał . Ze 
ktemu Liban znaczy Kandydacyą fłufznie Was, Pańftwo na Biały» 
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niczach Libanem utytułuję od zaliużoney Kandydacyi dotegoHo~ 
noru, któremu dziś wielka Wafza W.X.L.Lalka wfpaniale у po- 
"ważnie marfzałkuie. 

Do tego to pewnie Libanu Duch S. wfkazał przez inftynkt, co 
niegdy. przez Proroka Zacharyafza: Aperi Libane portas tuas. Nuż 
Libanie wyfoko-rodny , nad Białyniczami goruiący',. otworz 
BRAMĘ Twoię па wiazd do Korony Obfubienice moiey MA- 
RYI; przez którey zamkniony żywot niby przez Wfchodnią 
Swiątyni Bramę, Bóg, w Koronie natury ludzkiey uczynił ingres 
na świat, przemiefzkawfzy w niey dziewięć Міейесу; iako pro- 
rokował Ezechiel: POR1.4 Мес ( Sanfluarii ) claufa erit, non ape- 
rietur, €? vir mon tranfiet per eam, quoniam D. DEUS Ifrael ingreffus 
eft per eam eritą; claufa Principi; Princeps ipse sedebit in ea.  Wfkazał 
tudzież przez natchnienie do serc Wafzych Kiążęta Siewierfcy, 
co niegdy przez Koronata wedle serca fwoiego wyrzekł: Attollite 
Portas Principes Veftras ©c. Podnieście Xiążęta Bramy. Wasze, 
y podwyżfzaycie йе Bramy wiekuifte; a wnidzie Król chwały, z 
Matką fwa MARYA. na Maieftat. BRAMA Libańfka, BRAMA 
Xiążąt OGINSKICH otworzyła Пе fzeroce z nabożnym ich fer- 
cem, na przyjęcie Monarchow do Korony; otworzyła йе z fkarb- 
cami fzczodrze, na kofztowną ozdobę tak wfpaniałego Maiefta- 
tu, iako tę widzim Bazylikę, kofztem prawie Królewfkim od 
gruntu wymurowaną, złotem у farbami ukfztałtowaną ; otwo- 
rzyła fię z magazenami, fklepami, na hoyne uczty, tak ślicznego 
у rozlicznego ziazdu Panow, у Kapłanow; ройліоћа бе gorlis 
wością affektow pałaiących.ku JEZUSOWI у MARYI, aż pod 
fame Niebiofy; wyniofła йе przez Pańfki prawdziwie animufz,na 
wyfokich Piramidach, Obelifzkach, Facyatach nadobnie malo- 
wanych, fiedmio-noenemi ogniami oświeconych przy Feierko- 
wych płomieniach y uftawicznych prawie z Armat grzmotach, 
tak dalece, iZ mniemałby kto, Białynicki ten Liban, lub Libańfki 
Karmel, bydź Syońfką górą, na którey gdy Bóg niegdy zftąpił, 
ftrafzliwe błyfkawice, gromy, dymy, lzraelitow nalękały. Y nieg- 
тушу йе taki nafwym zdaniu, ponieważ to mieyfce święte, 
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Ilidephonfu. 7Bogiem, ogien mienionym, cała pałaiąca, w tak wielkich Imienia, 
Orat. r. de „zarliwości, doftoieńftwa ialnościach OGINSKICH, Koronacyą 
Affumpt. ; Я 
WI [Dan.7+%:9» ; 


Stolicę założyła panowania wiecznego nad Białą-Rufią. Tron 
iey, Tron ognia g płomienia. 


Fuiget ab IGNE RUBUS FRONDENS, quz Flamma CORO- 
NAT, 
TE VIRO Signat qn sine labe Sata. 


Wara, wara drapieżne zwierze, -Polfkiemu MARYI poddań- 
ftwu, złotey iego wolności y pokoiowi zayźrzące, а tym (атут 
y Koronatce nafzey nieprzyiaźne!  Wybuchną przeftczegam Z 
tey wieży na Libanie, z tey Fortecy Biało-Ruikiey, MARYLpo- 
żeraiące pioruny. Karmel Staro-Zakonny; twierdzą był uciecź- 
ki, bronił Wiernych od prześladowania Achabowego, od okru- 
cieńftwa Jezabel. Karmel Białynicki, ochroni upewniam Ruś 
Białą у całą Litwę, od naiezdnikow, prześladowcow. Wara ia- 
dowite beftye, na Honor MARYI zażarci Hieretycy,bluźnierikie- 
mi pafzczami, świętokradzkiemi pazurami Dziewictwo іеу,у go- 
dność BOGA-Rodzicielfką fzarpiący, pożeraiący. 

MARYA, Ray Niebiefkich rofkofzy; Stoi tu przy niey na ftra- 
ży Cherubim świętey mądrości, z płomieniftym y obrotnym Mie- 
czem, żarliwy, rzekę, Ogniftego Eliafza Zakon Błogofławioney 
MARYI od Góry Karmelu. Oftróżnie z ogniem! Wiecie, iż czte- 
губа Baalitow, świętego mieyfca niegodnikow pozabiiał. Pio- 
runy ż Nieba fprowadził Eliafz, fto dwu fpalił w perzynę Ocho- 
żyalzowych wyłłańcow Rycerzow, za to, iż iako nierozumne 
zwierze, za fwoim Panem, do cudzych, mimo Stwórcy, bożkow 
tdawali fię: Confulite Beelzebub deum Accaron. Precz! precz ztąd 
nakrapiane piekielnym czetnidłem Ryfie! Won zBiałynicz Lwy 
brudne ! białych tu cale Dufz miefzkanie. Snieżny MARYI 
Kandor okrywa wfzytkich,. iey fłużbie przyfięgłych, y fprzyfię- 
żonych Karmelitow, w gorących o zbawienie zapędach óchła- 
dzaiącz a ognifty Patryarchy zapał Eliafza w około otacza, fty- 
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beftyalfkie ологу, żądłowate ięzyki, па Prorocki ten Zakon zao- 
ftrzone: Zdala naśmiewcy S. w Synach Eliafza: Afcende calve, a- 
scende calve ; gdyby was czafem za przeklectwem iegoż ( iako 
niegdy czterdzieftu dwu fwowolnych chłopcow ) Niedzwiedzie 
piekielni niepofzarpały. Dawno Bóg obiawił Janowi Apoftoło- 
wi karę na nieprzyiacioły Eliafza у Knocha: „Jeśliby im kto chciał 
szkodzić; ogień wynidzie, z uft ich, i poźrze nieprzytacioły ich. Wraz 
przydaie Dekret na krzywdzące, fzkodzące imieniowi, fławie, 
mieniu Synow Eliafzowych, mówiąc: A ieśliby im kto. chciał [zko- 
dzić, ten tak ma bydź zabit; co nietyło wów czas, lecz y dopiero 
kiedy poprzednicy Antychryftowi, tegoż Zakonu,mianowicie na 
Libanie Białynickim niby Cedr krzewiącego йе nienawidzą; in- 
nych przeciwko im pobudzaią, prześladuią, znieważaią, znielła- 
wiaią, fobie ftratę, a niewinnym Koronę cierpliwości jgotuiąc: 
Coronaberis de Capite Amana : quafi diceret : Coronam de persecutione 
recipies, йит in Libano vivens, Montium, ubi fera habitant, adversos pa- 
tierir incursus.Synowie Eliafza trwać mufzą ku fkończeniu świata. 
Zakony wżdy ieśli niedłużey, tedy przynamniey poty trwaią, 
poki ich Patryarcha уйе. Eliafz Patryarcha, żyć będzie aż do 
pólczwarto-letniego Panowania Antychryfta: Czemuż profzę 8. 
Zakon iego nie dożyie š Zayrzymy w Pifmo. Mówi Duch 
prawdy przez Proroki: 1. Sprawiedliwość na Karmelu ofiędzie,y bg- 
dzie dzieło Sprawiedliwości pokoy, a sprawowanie sprawiedliwości mil- 
czenie, y beśpieczność aż na wieki. II. Paź lud twóy lafka twoią trzo- 
dę dziedzictwa twego, mieszkaiące same w lefie w pośrzod Karmelu. Te 
oba Texty, Grzegorz Nifieńfki do Zakonu ftofuie Karmelitań- 
fkiego. Tudzież MARYA Р. modlącemu fię S. Piotrowi Foma- 
fzowi, Patryarfze Końftantynopolitańikiemu Karmelicie ozñay- 
miła mówiąc: 4% do końca, świata, Pietrzey Zakon Karmelitow trwać 
będzie. abowiem Eliasz, Uftawća ego, pokazawszy fig Synowi memu 
przy przemienieniu, profit go o to, у wyiednał. 

Ńierofpaczaycie Bracia grzefznicy , nielękaycie fię ! Na to 
wżdy Prorocka EHlianow. gorliwość, zawołała zpomiędzy Kazno- 
dzieiow ku fluzbie wafzey Miffyonarzow,aby Herbowną Zakonu 
fwego Pockodeńkę, o d płomieniftych flow, z uft Eliafza, 5. wybu- 
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| Eeoł.4r. т.т. chaiących zapaliwfzy, zaćmionym na fumnieniu dufzom przy- Ë | 

| świecali. ; . 
Na to nas tu zrządziła Pafterfka J. W. MICHAŁA ZIENKO- [we 


WICZA,Bifkupa tuteyfzey Dyecezyi Wileńfkiey pieczołowitość, 


abyśmy rozbuiałe, rozhukane w Trzodzie Pańikiey Byki, Pro- ied 
ү! Б. ШП, rocką Daniela Karmelity radą, namową do czleczey fpofobili po- WE 
| Tolofanis.. ftawy fkromności. Grzechy twoie Ç Nabuchodonozorze ) „ўа W 
| . W, А М, A ; sk ; 
| Daniel. #089011 odkupuy, a nieprawości twe miłofierdziem nad ubogimi; podo- RO 
Daniel.4, я е Š кил TE 
| v. од bno odpufci przechy twoie! Na to y Was; ten 5. do fiebie ści: gnal 4 
4 PERLY yim ^з а 504 в 
Karmel; abyście zeń nabrawfzy dwoiakiego Ducha Eliafzowesgo Бе: 
p екы NE sisa а , AREA jeft 
AE facis"Filizeufzowi y Nafłępcom fwym Karmelitom Prorokom, W Płafzczu z 21 
6 Ди Niebios fpufzczonego, zwierzęce w fobie serca tak natchneli, та- 5 
FEEL 48- Кору Пе w człecze zmieniły; abyscie je ogniem gorliwości y mi- był 
łości tak zapalili, iakoby oczyścione pokutą, obmyte łzami, wy- й 
olerowane naukami duchownemi, ozdobione lafk Bożych kley- ar 
R : ER 5 а + mof mo 
notami, poświęcone Sakramentem Ołtarza, godnemi fpofobne- 
U о >] wi 


mi, przyftoynemi ftały йе być Korony- Królowy y Matki miło- o 
fierdziow; którey y z zwierzow dzikich, y z fkał nieużytych na- о 


S. Anfelmus leży Korona. ¿akotbowiem Bóg swą mocą czyniący wszytko, Wy 
с.тт.!деехе, іе Panem Bogiem wfzytkiego ftworzenia, tak MARTA [шеп b в 
ra 


| . . . 

| V.M.)  gafługami wfzytko naprawuiąca, ieft Panią wszech rzeczy: ky 
| Мас moc MARYA wfzedzie, tym znamieniciey na Karmelu yi 
cuda Boże fprawować, beftye drapieżne w iagnięta odmieniać 


| łagodne; ma ta Mocarka władzą, napotężniey[ze góry rzucać w za 
š morze, to ieft harde serca w powodź łez pokutnych. Ma JEZUS W: 
Math.3.%.9. dzielność z kamieni rodzić Syny Abrahamowe; oddał tow poruczeñ- 24 

ftwo swey Matce, aby: z nieuzytych.fkat, rodziła Syny Bogu do La: 

przyfpofobienia. Napatrzył fię świat cały, cudotworności MA- ry 

ВҮТ, a naiawnie у nadawniey na Karmelu. Naiawnie rzekę:bo ch 

iako оп, wyżfzy, y ozdobnieyfzy nad wfzytkie góry Judzkie;tak A 

MARYĄ  rozfiawił, ślicznieyfzą, y cudownieyfżą nad wfzytkie s 

lI Luifig Leg. Согу ludzkiej nadawniey: bo od czafow Prorockich, fawna iuż О 


| apudCornel. byłą MARYA na Karmelu z cudow, które względem iey zafiug 
| С Е а Кг 3 edem iey zafiug 
е К przyfzlych, działał Pan Bog. ý Z 
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Tak wielkiey chwały, Eliasz doftąpił z cudow [woich; zatrzymał Nšzs -Eccl 48. 
bo, i traykroć z Nieba zrzucił ogień : wzbudził umarłego; za żywota 
[wego czynił dziwy, у przy fmierci cuda czynił. Czyiąż mocą? Słowem , 

Pańfkim. Prawda, sam Bóg Sprawca wfzelkich eudowzlecziż ie 
iedynie dla хайп naymillzey MARYI czyni, a zafłag w przed- ү 

43 ; 3 KA s 1з, я Р 1 ęgrzynov, 
wiecznym przeznaczeniu przewidzianych, iż będzie Matką Sto- in Syllab.M, 
wa Bożego, Cudem natury у Yaki, cudem cudow, Królową wfzytkich p.589. Joan, 
cudo-tworcow у przeto y Eliafzowe cuda, tak właśnie BOGA- Dam. Ога, 
RODZICY przypiluią йе, iako Zakon iego, Zakonem pifzę Пе de Nat.M.V. 
В. MARYL Co bowiem Pani przez fługę fporządziła, toż famo 
jelt, iakby też przez [ama fiebie uczyniła.  Dowodzę tego wido- 
cznie. 

W czafie fzefnafto-letniego na Karmelu Puftelnictwa, trzeba š 
było Eliafzowi cudownie defzcz fprawić; (ponieważ przez fiedm PSŻ 
lat y kropli iego na cały świat Paleftyńfki niefpuściły Niebiosa J ORA we 
modlił fię na wierzchu Góry Karmelu raz, drugi, trzeci nic nie праба 
wikórał; modlił йе czwarty, piąty, fzòfty; nie dokazał;upada na 2, Reg. 18. 
kolana fiódmy raz; alić Obłoczek mały iako ftopa człowiecza 
wyftępował z morza ku Niebu: Oświecony od Ducha 5. Prorok, 
zrozumiał: 12 to był ukazuiący przedwieczne Boga zamyfły O- Joan. Jerof: 
braz tey Dziewice, która miała w obłok ciała oblec fłóńce,a sama ftońcem |eGt.de Inti. 
hydź odziana; z którey, W fiódmym, іх йе zbliżającym świata Monac.c.s3. , 
wieku, miało fię urodzić Słowo Pańfkie, którego mocą, przez S.Bernardus 
zalługi Matki przeźrzane, obfity na fpaloną ziemię y lud głodem еке» 
wymorzony, defzcz fprowadził . Opowiedział tę taiemnicę U- a w 
czniom swoim na Karmelu po mnifku żyiącym , iako to Elizeufzo- 12.0.9. SE: 
wi; Jonafzowi Synowi Wdowy Sareptańfkiey; Abdiafzowi, któ- piph, in Gta 
ry wprzod był potrzykroć Porucznikiem w Woyfku Króla A- Abd. S.Dor. 
chaba, у innym Synom Prorokow; a na pamiątkę wieczną obija- in$yn.Prop. 
wionego Obrazu Matki Meffyafza, wybudował na Karmelu dom 
modlitwy Seunion nazwany. Trzema tylo milami odległy Kar. S.Hieron. 3. 
mel od miafta Nazaret: Więc zbierali Пе na to mieyfce tameczni ™illiar.afse- 
Obywatele, y talk wiele Bożych w fwych potrzebach doznawali. PetroDorla 
Za czafem, Emerencyana S., Matka Anny S., otrzymała tam Carth. in vita 
obiawienie, Że fię z iey Córki miała urodzić BOGA-RODZICA, S. Апп.& Ale 

3 £aC Та centig Vad, 
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Armachang Ta zaś, powiwfzy z Ducha S. jedynaka Bożego, y dochowawfzy 
RNA: go do lat zupełnych, kiedy miała z nabożeńfiwa iść na Gore Karmel, 
рос: КУ przez ową miłość kü Żyiącym w przyfięgtey czyftości Karmelitom, w 
Ś.Hieron.ad Którzy fie sama serdecznie kochała, mawiała do Syna: Póydę,y opowiem 
Fiuftinc.Ep. Imie twoie puzed Bracia moig, Synami Qyca Eliafza. I co lie fz; 
S.tlieron.ad odpowiedział Zakon Karmelitow; Wźdy owe Nnytwiętszey Elżbiety 
Euftoch. in owa; A zkąd to mi, iż przyfała Matka Pana mego do mnie ? 


z. Epift, Gdy owen dom od Eliafza na Karmelu wyftawiony, przez da- 

wność czafu, у naiazdy Saracenow na Paleftynę, rozwalił йе w 

lat 83 po Wcieleniu Bożym, przez Pawła. Marka, Łukafza, w 

е zaa owych Kraiach ogłofzonym, poboźny Mnich Karmelfki //gabo,na 
.!.ае ап, 


оон в tymże mieyfcu, gdzie ftał niegdy Seunion, napierwfzy wyftawił 
$.Hieron.aj Kaplice na cześć BOGA-RODZICY. Pofiedm kroć tam codzień 
Ruft.fzPaul fchadzali Пе na nabożeńftwo Pfalmow у Hymnow, miefzkaiący 
Cafsia.l.r.de nad Jordanem y na Karmelu Puftelnicy, zdawna Ені, od świą- 
Infit.renun, tobliwości, abo Ælifeni, od Elizeufza mianowani, chwaląc Syna 
Ыг у Bożego z MARYI urodzonego, od którey Imienia, zbieraiący Пе 
ZR tam częfto Paleftyńczycy, Galileyczycy, Fenicyani na modlitwę, 
Тр nazwali onych Mężow Świątobliwych:Bracią BŁOGOSŁAWIO- 
l.r.de laud NEY MARYI od Góry Karmelu. Ztąd Oycowie 55. Papieże 
Carmel,c.7. Rzymfcy, każdemu, ktoby takim Tytułem czcił Zakon Karmeli- 
tańfki, Odpufty nadali: INNOCENTY IV. dni dziefięć; URBAN 

IV. lat trzy, y tyleż Quadragenas, lub czterdziefto-dniowek. Za 

każdym więc takim Karmelitow nazwaniem; Bracia B. MAR YI 

od Góry Karmelu, trzy lata, у dni fto, ttzydzieści ubywa każdemu 
Katolikowi, w łafce Bożey zoftaiącemu, przez Staro-Kościelne 

; Prawa naznaczonych za grzechy. 

Eccli, 24, Rolla doftoyność BOGA-RODZICY na Karmelu, iako Krzew 
Roży na „jerychu, abowiem ten fam należ yty BOGA-RODZICY 

Tytuł, S. Cyryl Patryarcha Alexandryifki Karmelita, Pofeł od 

Stolicy Apoftolikiey CELESTYNA I., Prezydent Concilium E- 

Theotoc. a fezkiego, od Neftoryufza Fleretyka, mądrością y powagą obro- 
S. Cyrillo nil, utrzymal; co też całe Concilium utwierdziło. 1ż w ziemi 
Alex.defeft Jerychontikiey, nakraśnieyfze, y nawiękfze, bo po 150 liścia ma- 
tagi 12, jące różne rodzą Пе, nie z płodności бо gruntów, lecz z mocy 
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MARYI, a z zallug Elizeufza S. ftaie Пе; оп bowiem zaraźliwe 

tam wody, te ypaw[zy w mię garść [oli uzdrowił; Уай ziemia w Je- 4: Reg. 2, 
rychu przedtym fucha y nienżyteczna, odwilżona ową wodą,sól (у. 21. 
madrošci Niebiefkiey, JEZUSA, zdróy czyftości Anielkiey MA- 

RYĄ figuruiącą, tak płodną uczynił, iż nietylo zboż plenność,ale 

nadto naślicznieyfze, y nabuynieyfze roże rodzi. Iż у w Jery- 

chu, Eliafz fwóy Zakon fundował, wiadomo z Pifma 85: bo nim КАИС 
miał z tego Świata na ogniftym do Raiu wozie ziachać, pierwey СНЫ, 
iako Patryarcha, wziąwfzy Syna Zakonnego Elizeufza za To- ді. 3272. 
warzyłza, nawiedził Galgale, Betel, у Jerycho; ponieważ na tych 

mieyfcach miejzkali Mężowie Zakonni, Synowie Prorokow, Uczniowie 

Eliajza. już więc Karmelici dawnością nad wfzytkie Zakony Za- Joan.Patria. 
fzczyceni są. Jero.de Int. 

Niezbłądzę, iż tuteczny Karmel Jerychem nazowię. Widzę tu mpage agar 
Rożą, pełną wonności, aż do Maieftatu Naświętfzego dochodzą: ha BOA 
cey.pełną wdzięcznieyfzych nadAnielfką nadobność pozorow peł Ńavarruś de 
ag lekarikich со do ciał, y zbawiennych со do dufz należy fkút- Horis Cana. 
kow. Oto ROZA Bogiem tchnąca у żyiąca MARYA. О iak 
przedziwne iey ikatki! 

Natnienia S. Auguftyn,iż піеіака czarownica Cyrces mianowa- Augufti.l.de 
na, ziołami y gufłami kogo chciała w bydło odmieniała. Ja przez civ. Dei c16 
Cyrcę rozumiem hardość у lubieżność. Те dwie iędze, człowie- ex Claud.l.2. 
ka w beftyą przewracaia, iakoście flyfzeli o Nabuchodonozorze. cz 
Apuleius, w bydle odmieniony, tym fpofobem ludzką odzyłkał |, „Сапа, 
poftać : fzukał:pilno krzaku rożowego po wfzytkich polach, а | 7. ho. deR, 
znalazfzy go fzczęściem, Кого kwiaty zobać zaczął, natychmiaft PettoValer. 
pofturę krafną otrzymał.Rzekłem,każdy człowiek.przez grzech, ex Homero. 
odmienia йе przed Bogiem w beftyą: Ut jum: ntum Jatlus fum apud Pfa.77:V:48: 
te. Jeśli więc chce ludzką sobie przywrócić pofturę, czyli ftra- 
cone wyobrażenie Bofkie na dufzę fwoię odzyfkać; fzukać ma na 
Karmelitańfkim |erychu Miiftyczney Roży, Prze-Błogofławioney 
MARYI; a offa mu przywróci oblicze dufzy : to ieft Јаке Bożą, 
która przypodobywa Człowieka do Chryftusa. 

Wieleż Pogańikich Narodow, w czarty prawie przez Bałwo- 
са уо przeiftocznychzdo podobieńftyya Bożego przywróciła, 

pierwfze 


* % 


88 24] G ot 
Pillodorus|. pierwfze po Apoftołach IKaznodzieie у Miffyonarze z Zakonu 

3. «2. ргогоскіево wyfławfzy, na opowiedanie Wiary Chry ftufowey ё 
Skoro bowiem Apoftotowie ogłofli w Paleftynie Ewanielig; Puftelnicy z 
tiochin (poz Karmelu Eliafza y Elizeufza Naśladowcy, po Galilei, Samaryi, y Zy- 
culo perfec: dow/kiey ziemi, Parę Chryflufowg nieprzeftannie predykowali, iako niee 
mllitizeBccl. /pracowani Apofłofow pomocnicy; y mnóitwo Kraiow, bałwochwal- 
primit. c12. fkich do Wiary S. nawróciwizy, przez nadzieię y miłość zbawili; 

pofągi fzatań(kie,naypotężnieyfzą poBogu filaBOGA-RODZICY 

pokrufzy li. Ryczało na powietrzu czartoftwo w poftaci fmokow: 

Jedna, niewiafła gwaltownie nas z włafney nafzey dzierżawy nada- 

wnieyfzty ruguie. A tu fię prawdzi wykład Eleazara S.J. Będziefz 
ukoronowana z gór Amana, Saniru, Hermona, z legowifk Iwiehy ryfich; 

czyli z narodow przez twe wdanie Йе nawróconych tryumfo- 

wać, у onemi po zwycięłku laureować fię;będziefz; ,, I. 2 Amana 

Eleazar S.J. ,, de fide plantata; z wiary rozkrzewioney przez twe wyllañce, о» 
in allufion. ,, trzymiafz korońę prawo-wierności. Il. z Saniru, ex dente lucera 
ad Apocal, | ne, ofięgniefz naiaśnieyfzą koronę, żeś przez owych Predyka- 
lib. 3, „, torow, nauką y obyczaiami obiaśnionych, wiele kraiow wiado- 

„, mością Boga oświeciła. Ш. z Hermona, żeś 2 Pogańftwa u- 

„ czyniła Bogu anathema, czyli ofiarę, umorzywfzy w nim nie- 

зу wierność, nieprawość fzatana; a fprawiwfzy to, iż w nich ży- 

„ie wiara, cnota, Chryftus. IV. Z zwalczonych Lwow, Ryfiow 

‚› otrzymafz koronę,kiedyś okrutnych Kościoła prześladowcow 
> zgromiwfzy, ich Króleftwa, Pańftwa, do меро zniewoliła ftu- 

‚ żebnictwa, Sceptra, Korony fobie pod nogi podbiła. ,, 

Robi MARYA z Lwow Ryfiowzto ieft z ludzi rozbeftwionych, 
niby od rozumu odefzłych, po beftyalku iako muł у koń, w których 
nima rozumu, żyiących, ofoby fkromne, pokorne, ciche, wftrze- 
mieźliwe. Lwy owe, krwi y życia bliźniego łaknące, iako nie- 
gdy Szaweł, Ryfie cudzą fortunę fzarpiące, iako Mateufz , 
Zachenfz ; umie MARYA ugłafkad, do łagodności у reftytu- 
cyi nakłonić : na łonie tey Dziewice Jedno-Roźey łagodnieią. 
O! wieleż wściekłych beftyi diabłu ( iako. niegdy Teofil ) 
zapifanych.iużiuż zpiekielnychftępow odwołała,i międ zy trzodę 
Рабка policzyła!: Widziała 5. Giertruda, iako Nayśw: MARYA 
wfzytkie zwierza, (о ieft grzefzniki pod fwóy płafzcz przyimo= 


Jofeph. An- 


wała. Iści бе tu Proroctwo lzaia 
ciem, ryś z kożlęciem legać będzie, lew y owca wefpòt pomiefzczą fig 
Nietrzeba mi па to wiele dowodu, ieden za rooo ftanie: Wy- 
świadcz o fobie S. dziś wielki JEDRZEJU Korfynie Karmelito 
Bifkupie Feffulańíki, czymeś był na świecie przed wítąpieniem 
do Zakonu $ Tym zaiście, czym Jakob Patryarcha fwego Syna 
Beniamina mianował: „Bieniamin lupus rapax; tymeś był, czym cię 
Matka twoia widziała, nim na świat wydała. Zdało fię iey przez 
sen, iakoby wilka urodziła, który po tym do drzwi Kościoła 
MARYI z Karmelu pofzedfzy, w cichego przemienił йе Baran- 
ka. Tak fię na iawie ftało, ba y więcey, bo w arcy-dobrego U- 


u BE 39 
za; Będzie miefzkał wilk z tagnig- Hai 9. v6. 


Genef. 49: 
w. 27. 


той Pafterza Kościoła Bożego: Ut faceret Erclefi2 РоВотет, octi- ç Auguñin, 


dit Agnus lupum, faciens agnum de lupo. Jako tedy CudotworcoW ferm, 14. de 
Królowa MARYA, wfzędzie, a znamieniciey na Karmelu umie z 9$.in ap.189 


beftyi drapieżnych miluchne czynić iagnięta, z nich zaś fobie na 

pierfi złote runo, znak Mouarchiczny ukfztałtować; tak też po- 

trafi pyfzne góry w pokorne uniżyć padoły, twarde fkały podro- 

ү pokrufzyć, y w kofztowne fobie na koronę przerobić kana- 
u. 

Co Amana, Hebrayfkie flowo znaczy, to MARYA rzeczą Wy- 
konywa na ludziach; Coronaberis de capite Amana. Siedmdziefiąt 
tłumaczą de vertice fidei: Amana bowiem prawdę y wiarę znamie- 
nuie: Z serc Atteifkich, Bałwo-chwalfkich, Zydowíkich, iako 


-z каї twardych, ninacz fpofobnych ; równinę prawd Ewanieli- 


cznych, wierzchołek prawowierności. MARYA cudotworzy, 
kiedy ie naOpoce Chryftufie zafadza, Mocno wftawiafię przy- 
czyną do Boga, za nawrócenie Pogan, do Chrztu; Kacerzow, do 
odwołania błędow; Odfzczepieńcow, do iedności z Kościołem. 
Z, tych wfzytkich tryumfalne fobie wiie korony. Powiedz, wy- 
licz S. Karmelu Białynicki, iak'wiele tu Syzmatykow, Herety- 
kow, poznawfzy fwe błędy, onych fię wyprzyfięgli, od bram pie- 
kielvych na drogę zbawienia wrócili, MARYA w tym Obrazie 
cudami flynącą.za Matkę miłofierdzia,za Sprawczynę oświecenia, 
y zbawienia fwego uznawfzy Szkaplernie Koronki, Rożancowe 
Wianki z serc naboźnychi wdzięcznych uwiwizyjiey naświęt: nogi 
ko- 


Уй 
= w 


Kept pez 
Apoc yv то koronowali: Mittrbant Coronas 


suas ante Thronum, pokłony poftu- | 


| fzeńftwo wieczne ой dufz fwoich Synowi, у Matce przyzħawa- к 
||| Judic.8.v.28 iąc; Dominare noftri tu, €? Filus tuus, i ы 
| Robi MARYA z Saniru, to ieft z fetoru grzechowego z gry- Ут 
f | źliwości bezfenney, Swiałło: na obiaśnienie ošlepionych niepra- [ ję 
| wością, zaćmionych niewiadomościę rozumow .. Sanir z He- 
| braylkiego świec droge znaczy. О wieleż tu MARYA świateł P: 
| | Niebiefkich rozświeciła z.głowien piekielnych! с 
| Debora Prorokini, zwyciężywfży hardego Syfare z woyfkiem R 
iego, tego nadewlzytko gorącą pobożnością doglądała, aby za- | pa 
Antig. Rab- wfze porzały lampy w Świątnicy Pańfkiey: Arte lycjnopza ad sa- | 
bini inJudic. ¿rum luceynarum щит lichnos confciebat.  Potężnieyfza nad Debo- | 
Broni. rę Zwycięfzczyni piekła, rapierwfza Nowego Teftamentu Pro- 
42.00015. rokini MARYA, czułą w tey Świątyni dopatruie,aby gorzały lam- 
py przed Maieftatem Bożym. Świeci iey iafność w czyfcowey 
ciemnicy, gdy tak wiele аш mocą Szkaplerza, modlitwą Szka- 
Clemens vrr plernego Bractwa, każdey Soboty, na światłość wychodzą wie- Н 
inBul.Dilec. Коа. Otworzcie Пе Niebiofy, pokażcie йе dziś iaśnieiące przed Pe 
Filii &e.dat. Obliczem Pańfkim Światła, któ > Пе z tego mieyfca na du- z: 
in UrbeVet. (zy rozświecili, Bylifcie niegdy cicmnościawi, dopiero zał światłością | ki 
раа w Panu. Z czyieyże łafki? Kochaliscie bardziey ciemności, niżeli świa- | Ë 
| ae v 8 złość, ślepe Sowy, Puhacze, Amana nofiurna avis; teraz was Boża | p 
| Joan.3.V.19. Е ел, a Ç ; с 
ү Matka, w Syny światłości, w lotne ku Bogu affektem, Anioły i 
| odrodziła.  Owoż z góry Saniru, ognifte Karbunkuły na Koro- ЦА 
| nę MARYI; owoż Białynicze, Gallaxia, lub mleczna па Firma- 2? 
j mencie droga, tylą gwiazdami, ila ufprawiedliwionymi grze[zni- aZ 
| kami iaśnieiąca. Sanir, via lucernarum. 2 x 
Robi ona z Hermona, z zepfucia,z warchołow, z klatwy;to ieft, а 
[| zgorfzonych, powaśnionych, z Kacerzow, Odízczepieñcow po- | 32 
| lepfzenie, zgodę prawowierność, iedność Ś. kiedy przez uczone | én 
Zakonu Patryarchowfkiego Męże, Miftrze, Kaznodzieie zwycie- sa 
I Za zabiia wfzelkie Herezye,nifzczy grzechy, tłumi czarty; kiedy | Z 
I przez żarłiwe Szkaplerząa 5. Promotory, jnaukaimi y świątobli- | іе; 
| wością znakomite, naucza Boga wielbić у kochać, fiebie fławić, | = 


żyć w czyftości, martwić ciało, morzyć robaka sumnienie gry- 
j zącego; 


кк 1. МК E 

zącego; wonnością cnot świętych, iafną przykładnością innych 

wabić do wieczney fłużby Bożey. Philip.Hiet. 
Owo zgoła przedziwne na Karmelu cudy MARYA fporządza: са apat 

na głos iey, fłodfzy niż baieczna Amfiona Cytra, na głos do po- ao. 

kuty pobudzaiącey, - nie tylo fkalifte serc zapamiętałych góry '`'° 

pychą nadęte, przez pokutę krufzeią, w pokorne y miałkie uni- 

żaią йе padoły; ale też Lwy, Ryfie y inne beftye krwawe,wfkro- 

mne obracaią Пе baranki: na dzwięk nafłodfzego Imięnia MA- 

КҮІ, у góry od radości nakfztałt niewinnych fkaczą iagniąt, w 

takt tenoru Lutnifty Bożego. Montes ewultaverunt ut arietesy © Plalrrg.v,2, 

colles ficut agni ovium. 


Wieńce na Nogi MARYI. 


Veni de Libano Sponsa, veni: coronaberis de Capite Amana, de 

vertice Sanir, et Hermon, de tubilibus leonum de montibus pardorunm, 

Podź z Libanu, z Białynicz, z Karmelu MARYA nadoftoyniey- 

fza, będzie twa głowa ukoronowana Koroną Chwały wfzyt= 

kich Świętych, przez solenną inauguracyą ; będą twe nogi 

przechwalebne , uwieńczone ше fławą grzesznych, przez Apo- 

ftoliką Predykacyą, ,, z wierzchu Amana; со йе tłumaczy ptak 

s docny: Zwierzchu Sanira; Co йе wykłada klątwa: to ieft z Ruperto hic 

> Ciała, y członkow onego , który Йе temi imionami flusznię in Cant:4-v. 
roc за A И. . сл. 8-ap.Corne, 

» zowie, XigZecia ciemności , wykletego od Boga, Dyabła; któ 2 Lap. Senta 

„try,iako lew ryczący w około krąży.fzukaiąc kogoby pożarł na- 3.f01195, 

5 сае przeto у поспіса,у2еђет bezsenney czuynošcinazwan 

„, ieft. 

Ktoż ieft ciałem y członkami fzatana 2 wizyscy wgrzechu 
śmiertelnym złościwie trwaiący Czart Ich ieft głową. Ale że 
naypotężnieysza MARYA, nogami go. fwemi ftratowała, gdy 
czyftością zwalczyła; więc z ciała Węża tego y członkow Hailgr.apud 
iego, to ieft grzefzników ikrufzonych, chwalebne орош iey: Corne.a lap. 
należą wieńce, in Cant.7. v, 
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42 p A ję Ë 
Wieleż tu nas ief, policzmy йе $ Jeśliśmy właśce Bozey; К 
tośmy fą członkami JEZUSA: ieśliśmy zaś w grzechu; tośmy fą $ 
brzydliwemi gorzyfkami niepoiednokroć mienionemi; lwami, y = 
ryfiami, y rożnemi beftyami podług przyzwoitości onych: Py- 
Beda spud feny, lwem; Zdradliwy, obłudny, ryfiem ; obzarty wilkiem; lu- pr 
Phil. Carph. bieżny, pfem; leniwy, oflem; &с. w Bofkich. {taie Пе oczach. za 
Owoż wiele tu beftyi! ki 
j Podnieś wokoło oczy twoie, о MARYA; а obacz, wfeysey Зб 
1fai.49.V.18. cj zebrali. fig przyszli do ciebie: Zywie ia , mowi Pan, iz temi wfzytkie- iż 
ало mi iako ubiorem przybrana będziesz , у: obłożysz fię (to ieft ukoro- š: 
8.fol19.4, TUIESZ fię:) niemi iako oblubienica. Ztych gór, wktórych dzikie le- yi 
ga zwierze, fporządzę dla ciebie Koronę, byleby fię ieno fame 
do ułafkawienia przychyliły: pohamuię lwie gniewys uśmierzę. = 
Zapalczywości ryfie , utkromie dzikości Zwierzęce} odpufzczę š 
upokorzonym, ugłafkanym dzikom popędliwości , wyfkoki z 6 
ogrodow moich , czyli przykazań ‚у zakazow. Słowem ; ufpra- s 
wiedliwię przy fzczerey fkrusze narofpuftnieysze grzelzniki s ) 
| Proverb. тт, а fprawiedliwi iako zielony lift zakwitną. „Juli autem диа: folium 
| w28,  Virens florebunt. Jako niegdy rozzieleniały ftopy Syna mego pod % 
| czas wiazdw do Jeruzalem , gdy uwierzywsży weń ludzie , iż a 
| ieft Bogiem у Królem Jzraelikim, Oliwne galazki, palmowe li- 5i 
| Šciepod nogi mu fłali ; tak y twoie Matko iego umaią йе nofzki., s 
|| Kiedy ferca grzesznikow uwierzywszy Żeś Boga-rodzicąy m 
| Królową Swietych, ufprawiedliwią йе, rozkwitną-w Cnoty, cl 
I rzucą йе pod twe бору, y uwieńczą: Kwiatami; ziołami włoży- pi 
| fkach niegdy lwich, na górach ryfich., W iafkiniach Zwierzęcych W 
| Rirper: Abb; trofłemi..  Niechwierzą agag Су. we mnie ( mówi Сїт физ u Ruperta.) z 
Hi apud Corne. Który ieftem Owocem żywota twego, o Matko! ( notuycie na- Re 
į || іп Сапе. Геп {ете Йохуа ) a ich zbawienie będzie twoia korong. Słuchacze Ы 
| Saa Tego JEZUS, tego MARYA po; was:żąda, aby zbawieniem dufz m 
"195° wralzych ukoronowana była.» Zdobywaycie fięż. na łzy pokutne; b: 
fkrapiaycie ikalifte sercar aby pofiane'w tę.Miffyą na nich nafie p 


nie fłowa: Bożego; w latrowe wieczno-ttwałey Świątobliwości Z: 
owoce wydałozktó- 


drzewo:wyrofło,któreby przyltoyne pokuty 
f ńegoby niezwiędłym liściem czyli zbawiennemifprawami,: znie u 
poru- 


еу; porufzonego żadnym pokufy wiatrem ftanu niewinności roftące- 
г fa mi, błogofławione {topy Zwycięzczyni węża ftarego у z rolłych 
i, y z nim członkow lub grzefznikow ukoronowały fię. 
Py- Z tożyfk Lwich, % gór Ryjiow koronuie fig Kosciot © abowiem, kiedy Gregor:hic. 
lu- przez Predykacyą y okrutni do dagodności pobośnty, y obłydni do tednoe 
ich, ści pukornego życia nawracaiq fig; za tych wfzytkich zapłatę ofiągnie,na 
którą zofluguie. Mówi 5. Grzegorz: a o Koronacyi MARYI, któ- 
убу га ieit Korong Kościoła Chryltufowego, twierdzi Rupert Opat: 
kies iż za Miffyą Apoftolfka naftępuie. ,, Gdziekolwiek bowiem рга» 
ar ri predykować będą owen o ulubionym twym wyrok: Chwałą Rupertus 
» Wi predykować będą PENEN cps ki mit Abbas. 
le- y honorem ukoronowalet go! y poftawiłeś go nad dziełami rąk twoich; 
une „, tam też beda predykować у o tobie, żeś іе Matką tego Ko- | 
г2е. „, ronata, a przeto Monarchynią Niebios, całe Prawem dzierżą- 
czę > ca Króleftwo Synowfkie. Z tego względu Królowie у Cefa- 
iz » tze, Koronami cię {wemi uwieńczyć,y Pałace fwe twemu Imie- 
ra- > niowi poświęcać będą,aby przeftali bydź,czym byli to іеі góra- 
kiş „, mi y Ryfiow, Lwow leżyfkami. 
lium My Dominikani, z poprzyfiezonych ślubow Predykatorowie, 
pod wołamy na okrutnych Lwow, aby Йе mieli do uglafkania; Ktoż 
> iż okrutnieyfzy nad grzefznikać Dręczy on y morzy wiecznie wła- 
> li- sna dufzę! wołamy na obłudnych Ryfiow, aby йе ieli cnot fzozy- 
ki. rości. Ktoż obłudnieyfzy nad złego Katolika š Pod Chryftufo- 
ca y wym on nazwiłkiem po beftyalfku żyie! Ey trzebaż, trzeba Słu. 
ty s chacze, abyście fię z nafzey Predyki ftali godnymi bydź Koroną 
ży- pow[zechney Matki wafzey Kościoła! My z ninieyfzego fpra- 
ych wunku Miflyonarze, wolamy na Celarzow, Królow, Xiążąt, Pa- 
ta.) now, po zwierzęcemu żyjących: O Lwy! o Lamparty ! póki u 
nar was tleie ifkierka życia, która wraz zgafhąć może, póki u was 
ZE, błyfzczy-zaćmione rozumu światełko, które fię wnet pomiefzać 
ufz może: Еу dbaycie oto, byście byli koronami nog MARYI! Trze- 
пе; ba, trzeba koniecznie wywnetrzona ufilnością ftarać fię wam o 
fier powrot do takiey poftaci ludzkiey, inka na wyobrażeniu Boga 
ści zależy. 
tó- Z ofzalałego człeka Nabuchodonozora Wòl mocą grzechow 
lies uczyniony, rofą Niebios, lub defzczem fkropiony,powrócił doro» 
2 ).Ег zumu 
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таті. Bracia grzefznicy upomina, was Grzegorz S. mówiąc: 
Na Karmelu Eliasz modląc fig dejzcz wyiednał; y my na Karmelu modla» 
cy fig odefzcz profim, kiedy u Chryftuja wierzący Chryfiufu żądamy, y 
od Oa fkropienie tafki przyimuiemy, o którą źebrzemy.  Nabuchodo- 
nozor przez fiedm lat gryząc w pokucie trawę, zioła, kwiaty na 
pufzczy, powrócił do rozumu, wdział na йе Purpurę; włożył Ko- 
ronę Królewiką. Wy grzefznicy rozbuialiscie fig iako cielcypo tra- 
wie, a beczeliście tako bycy. Ty człecze, od lat pono fiedmiu pacho» 
lęcych, ażdo ninieyfzey doby, zwiędłe fumnienia,czyftości traw 
{ко gryzący, w beftyalikiey wściekłości, ryczyfz na fumnieniu: 
Źwiądłem tako fiano, y wyjchło serce moie; iżeń zapomniał pożywać 
chleba mego. 1 zgniłbyś pono niefzczęśniku, ada ludzkiey poftu- 
ry niewróciłbyś Йе. Niech przefłanie głos twoy od płaczu, y oczy 
twoje 0d łez'bo Те} nadzieia o ofłatku twym, mówi Pan. Induxi vos in 
тат Carmeli, ut comederetis frutius ejus:  Przywiodłem was do 
ziemi Karmelu, abyście pożywali owoce iey. Na wafzą ftronę 
fliuchacze tłumaczy Hieronim S.: Pro durijsimis laboribus itineris, 
dedi vobis abundantiam omnium rerum, quam fignificat Carmelus: Za 
przykre trudy, któreście: w podróży ( do Białynicz ) ponieśli, 
dałem tu wam obfitość:'wizego dobra, którą znaczy Karmel.Sto- 
faie do tego mieyfca у Aktu Mędrzec Karmelu Silveira. Сит er» 
go perulidniter in Carmelo dominetur: Regina Carmeli, ibi fub ejus umbra 
omnium: fertilisviget pinguedo, amænitas omnium: defiderabilium delicica 
rum. Ponieważ ofobliwie naKarmelu pannie Królowa Karmeli- 
хака MARYA; tara; pod iey cieniem, wfzego, dobra.żyżna büia 
obfitość, wfżech. żądz, radość, wfzelkie rofkofzy pod iey opieką 
kwitną. . Słachiaycież, łaknący pokarmu mądrości, żądaiący po- 


-Ayrotu: do бо асі ludzkiey Nabuchodonozorowie,co mówi Juftus: 


' Juftus; im 
Cantic.i7. 
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Na Karmelu, S. Eliasz у Elizeusz przenieszkiwali, przeto: na wierzchu 
Kośvioła,, to, ief JEZUSIE, niby na Karmelu, ief mieszkanie |prawie- 
dliwych, armmójfwo ludu, iako różne zwierzęta: pokarm mądrości pożys 
waią: 

Dzięknycież Stwórcy zwierzowie:grzefżni,, Ze was; tu: przy- 
prowadził, abyście rozdm:odzyjkali.. Anorowoc'żywota, Ozdoby 
Karelin MARYL w.'Nayświętfzym Sakramencie кош зн 

wiaź 


CZ * po) э ‚ФУ 
kwiat polny, lilia miedzy cierniem Cialo y Krew JEZUSOWA! żér to 
na Karmelu dla was beftyiki Boże; Więc ieśli chcecie nie tylo w 
ludzie, leczy w Anioły odmienić Йе, pożywaycież z tego chleba 
Anielikiego świątobliwie y uczciwie, a zapewne wrócicie йе do 
Purpury niewinności, ufarbowaney Krwią Baranka uboftwione- 
go, JEZUSA CHRYSTUSA, jako Pretendenci Niebiefkiego Kró: 
leftwa , włożycie na duszę waszą , winszowną łalki poświęca- 
iącóy Koronę. Stollam głorie indues eam, et. coronam gratulationiy 


fuperponeśibi, Oto masz każdy grzćszniku Boga Zbawiciela , Kto= Fgcl:6.v.361 


ry odkupuie żywot twoy od zatracenia ; który cię Koronuie w miłofies= Pfalz. v.4 


dzin litofciami; który napełnia dobrami Ządze twoie; On cię wzywa 
gdyby u Koronował wtym życiu łafką, ‘а w przyszłym. Chwałą. 
Keni de libano Podź. duszo Oblubienicy, pierworodnym niegdy! 
grzechem okopcona, potym w chrzesnćy kąpieli wybielóna: Ре» 
mu de dealbatione „ Ale znowu nieftety ! ufmolona uczynkowćmi 
grzechow plugaftwy: Pódź podź, proszę Jatwoy miłośnik JE- 
ZUS; podz że miluchna, otwartym przez włocznią fercem za- 
prafzam 5 podź że kochanko ; |podź że gołębiczko moia. dogołę- 
bniczka w fercu moim ugnieżdzonćgo! nuż, ulituy fię nademną: 
niegdy dla miłości twćy cierpiącym Synem Bożym! Ey pomniy; 
żem ci oftatniey krwie'kropli: z serca nie żałował! Wynidźże u- 
labiona od Oyca moiego przed wieki, у ode mnie rowiennika ie- 
go; Wynidź z fLanu grzechow, któreś beftyaliko broiła:podź do 
pokuty; podź do enot, pódź do łafki; abyś pie hołdowała odtąd! 
pożądliwości, lecz miłości: W/zytko co iefł na świecie pożądliwaść 
ciała ieft, poźądliwość oczu, y pycha żywota. Pożądliwość ciała nie- 
rządną, zdamiemiiegóra mana; Co йе tłumaczy Wutpia:tuczy 
bowiem cielfkanafze obżarftwo.. Pożądliweść oczu:znaczy Sanir, 
to iefi iteratio novalis, powtórzenienowości:: bo łakomftwo coraz 
nowych zbiorow żąda.. Pychę; żywota znaczy Hermon, to ieft dis 
fruto, Anathema, ruina, przeklęetwo:: abowiem pycha: wfzelkie 
dobro pfuie; cnoty z:gruntu: wywraca: 

Z tych więc gór'nieprawości,, znidź dufzo: grzefzna,, па prze- 
cejwne padoły:: od pożądliwości, dojwfirzemiężliwościj.. Padź, 
dufzo z góry Amana, czyli. od:obżarftwary lubieżności;, do Aniele 
Кіеў 


т.Јоят.2 
у.165 


fkiey czyftości. Podź z góry Sanm, to iet od łakomftwa, do u- 
boftwa dobrowolnego; Podź z góry Hermon, abo od pychy, de 
głębokiey pokory y pofłufzeńftwa. 

Potrzykroć wołać Veni! veni! veni! tym znamienuiąc zupełne, 
dofkonałe powołanie do naśladowania fiebie. Daie znać potro- 
ieniem głofu, iż woła do flażby TROYCY Nayświętfzey, przez 
trzy cnoty Teologiczne, Wiarę, Nadzieię, Miłość. Nad to trzy- 
krotnym wezwaniem pobudza do uftawiczney utarczki z Ciałem, 
Swiatem, Czartem. Ponieważ manu znaczy ciało, które gdy 
йе tuczy у rolkofzuie, iedynaczkę dufzę do wiecznego głodu y 
nędzy przywodzi. Sanie znaczy hewości y odmiany Świeckie: iź 
fortuna kołem йе toczy.iednych w górę podnofi, innych na doł 
ftrąca. Hermon czarta wyraża, który wfzelkie poftanowienia 
mocne porufzyć trwałość w dobrym ftanie ofłabić иие. Zde- 
ptać tedy tych nieprzyiacioł koniecznie trzeba, kto chce bydź u- 
częftnikiem korony przyobiecaney: Vou coronabittr, nifi qui legitime 
tertaverit: 

Wzywa potrzykroć Chryftus: Veni! vem ! veni! Coronaberis. 
Podź do pokuty grzefzniku ! podź до dofkonałego: na spowiedź 
przygotowania Пе, do nadprzyrodzonego żalu, do mocnego 
przedfięwzięcia! podź do zupełnego grzechow wyznania, do а> 
teczney życia poprawy, do przyftoynych pokuty owocow! podź 
do pilnego bez roftargnienia nabożeńftwa, do Koronek, Rożań- 
cow; Wiy Rożane Wianki, kładź na nożne MARYI palufzki, 
iakby pierścienie naręczne. Wy Cefarze, Królowie, Xiążęta 
którzyście są mocni iako Lwy, filnieyfze za Lamparty w potę- 
dze, w przemożności Wafzey, góruiącey nad inne Stany, niby 
Amana, Hermon; Sanir, nad inne góry, uniżaycie głowy wafze do 
ftop MARYI, na hołd wieczny; kładźcie fwe Korony na iey no- 
gi: bać od nich fzczegulnie każdey Koronie fzacunek v zaleta, 
porafta : fpada z głowy wfzelka Korona, która nieleży u nog 


Lus rv, 52, MARYI, iako sama wyrzekła: Depofuit potentes de sede, 65 ¿xalta- 


vit humiles. "Tym, tym ludzie grzelzni fpofobem, zbawienie wafze 
będzie Koroną Serca mego, у Matki mey naymilfzey. J 
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O JEZU! o MARYA! izali z nas: lepianek:lichych, żądacie 
mieć koronę? Cóż za ozdoba z gliny? Agatokles Król Sycyliifki, 
urodzony z Qyca Garncarza, gdy go fortuna na Tron wyniofła, 
garnki pod koroną malować, haftować, y nad Stolicą mieścić 
kazał, Pytaiącym йе oto z podziwieniem Xiążętom odpowiedział: 
Olla Corona mea. Garnek Korona moia, Naiaśnieyfza MARYA, 
nowo tu ukoronowana, z lepianek glinianych żąda Korony, kie- 
dy żąda nas grzefznych zbawienia,któreby było iey Koroną, Pro- 
fi u każdego z was: Day Synu mòy serce (woie mnie. Pomni na te 
jey przepaścifta pokora, iż zteyże Damafceńfkiey gliny, co y 
wizyfcy ludzie, utworzona. Апі Пе wftydzi podłey końdycyi: 
ludzkiey, raczey fię przed wfzytkimi w Niebic kroluiącymi cheł- 
рі: Niedziwuycie Пе prawi:. iż niegodnych gtzefznikow miło- 
fiernie do Aktu Koronacyinego przypufzczam, iż każdego aczby 
nabrudnieyfzego sercem chcę bydż ukoronowaną: Mam to za 
Za[lzczyt; glina człowiek, wdzięczną dla mnie іе koroną; Fra- 
tres met charijsimi, € d: fideratifrimi, gaudium meum, corona mea. 

O Matko Królowa miłofierdzia! pragniefz od nas nikczemnych! 
mieć koronę © a wfzak Xiężyc pod nogami twemi serca nasze 
znaczy 5 nafzą nieftałeść, odmienność, płochość, у niezliczone 
fkazuie niedofkonałości, żywa to figura niefzczęfnego grzefzni= 
kow ftanu. 

Co to ieft: iż Duch S. Oblubienicę: swą MARYĄ wychwala 2 
obuwia : Quam puichri. funt grefus tu. im calczamentis Filia Prineipis 
iakoż piękne są kroki twoie w trzewikach Córka Xiążęca, Тө 
fnadź.MARYA, modą świetckich Dam, w perły, kleynoty, złoto 
nakiztałt koron: patynki ubieraiących, nofiła йе? Bynamniey. 
Bóftwa kochaiącego Пе w uboftwie naśladowała; w nagrodę te- 
go, użrzał ią raz Jan S. na Niebie, iż Kfiężyca zamiaft podefzew 
miała: Luna sub pedibus ejus.. Kfiężyc, acz- z natury fwoiey wizy” 
tek w plamach, przecię Ślicznie w nocy świeci; iakoby mu owe 
makuly piękności dodały. Qycowie SS., przez Kfiężyca fpla- 
mionego pod nogami MARYI, rozumieią grzefznikow, którzy 
lubo od grzechowego fplamięnia są nie piękńi, iednak w łzy po- 
Куле» niby w perły ubrani, ozdobne 2 fiebie obuwie MARYF 
fprawu- 
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ffprawnią. Y pięty леу nie bez korony: depcąc Kfiężyca rogi, to 
jeft krnąbrne grzefznikow serca, chędogi maig ubior: Nielława 
ludzi u nog MARYT leżących, takim dla iey ор ieft wieńcem 
chwały; iako nachwalebnieyfza Zwyciężcy Koroua, ieft niefła- 
wa niezwyciężonego. Ze tedy MARYA zwycięża świat cały, 
depce grzechy, ma przy nogach grzefznikow w opiece iako pro- 
rokował Izaia[z; poničy ie aś na ziemię, ściągnie ie a$ do prochu, ро- 
depce ie noga; przeto ich niefława, ieft iey chwałą. Chwalebny, 
radośny wieniec na nogi MARYI z niefławy grzefznikow: Lo» 
топа gloriæ, © fertum exultationis. Magdalena S., łzawemi perta- 
minogi JEZUSA ukoronowata: Lachrymis cæpit rigare pedes ejus, 
My grzefznicy, Жору Matki JEZUSOWEY takąż uwieńczmy 
Koroną. 

Po rozftaniu Пе z tym Światem Traiana Cefarza, wierne pod- 
dańftwo iego łzy wylewaiąc wołało: Quot vobis, o Superi! pro Re- 
ge ‘noflro litamus lachrymas, tot ei date Coronar. Пе wam, ө 
Niebiofy! za Pana nafzego łez leiemy, tyle mu Koron nieżałuy» 
сіе. Leymy Chrześcianie z serc fkrulzonych łzy obfite -przed 
Bogiem wołaiąc: 


Dla litościwey Pani nóg, Korona 
Z Pereł pokutnych łez bądź ułożona. 


Ile kropel, o Boże! z oczu nafzych za grzechy fączemy, tyle 
Koron {орот MARYI offiaruiemy: aby iey wfzyłcy Niebianie 
winfzowali: ийт pulchri sunt pedes tui in corońaminibus Filia Principis. 
© iak nadobne fą nożki twoie w chwalebnych wieńcach z niefła- 
wy grzefznikow, otrzymanych ! о iak śliczne fą ору twoie, w 
perły łez pokutnych obute, Córka Оуса Niebiefkiego, Matkó 
Syna Bożego, Oblubienico Ducha S.- Dopeźnicielko chmały Tróycy 
Nayświet(zey; z którą fpołecznie panuiefz wiecznie! Bfogofławio- 

ne Imię Maieftatu iey na wieki: y będzie napełniona Maieftatem iey 

w/zytka ziemia. Stań fig. Stań fię. 
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KAZANIE 


Między Oktawą Koronacyi w Białyniczach miane 
od X. ALBERTA SZOŁUCHY S.1.L. Miflyonarza 
Prowincyi Litewsktey Zak. Kaznodzieyskiego. 


Dedit Te in Fredus populi in Lucem Gentium, ut aperires oculos ceo- 
rum, Є educeres de conclufione vintium, Taise 42. 


Ryb pofpolity każe, gdy Ziemfkich koronuią Monarchow, 
Райа Conventa przed onymi czytaią: Przezacne Zgromadze: 
nie. Мат^е ia tak poftąpić przy twey solenney Introni- 

zacyi samym wieczności okiem przeyrzana Poteńtatko? Mamże 
ia ci przekładać Prawo,która$ samego Prawo-Dawcę za klauzii- 
га wnętrznego trzymała pokoiu, mamże ia ci do zachowania 
wymieniać kondycye, któraś w famym poczęciu wfzechmocne- 
go dzieła wfzytkich żyiących Matką y Panią abfolutną zoftała, 
imamże ia ci obwiefzczać, które są fprzymierzone pakta, która 
ledwo coś ludzką z Bofką ziednoczyła nature, iuż między Nie- 
bem y ziemią zafzły alianfe. 

А kemuż y ро dziś dzień tayno, -na iaki koniec Bofka przed 
wieki wynalazła mądrość: Za co twey władzy wfzytkie podbiła 
Króleftwa: Per te Reges regnant; Przez co y w poftronnych Naro- 
dach о tak potężnym nie głucho Imieniu, iako cię sam zafzczyca 
Uniwersalny Tytuł u Mówcy Pańfkiego: Jn omniterra fieti, in otini 
gente primatum tenui. А iako Słońce nie dla fiebie świeci, Morze 
nie dla fiebie bogate, ziemia nie dla fiebie płodna, ale dła ludz» 
kiey to czynią potrzeby. Ziemfcy Panowie, Berła, Sceptra, Ko» 
rony kredenfowane maią, па cóż? Jeżeli nie dla wfparcia pofpo- 
litego dobra; præfunt ut profint. Tak Naświętfza Niebios Heroi- 
na że Wielo:władną świata ogłofzona Panią, tym samym czynić 
mufi o każdym ftaranie.Czyli A powagę Pańdkich fkażemy obros 

I tow; 


Eccl. 24, 
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tow, iuż ci żaden z flug wiernych nieodniefie krzywdy. Czy ną 
Królewfką uważemy godność, tuż ci za iey dzierżawy Wolność 
Qyczyfta brząkać kaydany nie będzie ; flowem rzekę : punkt to 
honoru MARYI wfławić Пе wprzod hoynością niżeli godnością 
pierwey obroną niżeli koroną. Zatrzymała ta fnadź uwaga W 
pewney Anzelma nadziei, który Пе gwałtem iak o powinny su- 
kurs tey to Koronatorki doprafzał: Cur non jnunbis peccatorer, 
quando propter nos intantam es ceifitudinem ebbvata.Mufifz twolą przy” 
chylność oświadczyć wygnańcom w których fprawie zaliadłaś 
naywyżfzy Maieftat. 

Napróżnoż mi nadtrącać czego mafz w rządach twoich po- 
ftrzegać Regnantko, którabyś pierwiey chciała odftąpić Macie= 
rzyńitwa, iak synom ludzkim nie bydź ku pomocy. 

Cóż uczynię, ftanę przytym Bofkich wyrokow traktacie: Dedi 
te in Fedus. Zkąd rzecz ialna w iakiey cię fam nawyżfzy Koro= 
nat chce mieć Prerogatywie. Wiem o tym, że iak Króla Ziem- 
fkiego, tak y Królowey taż sama przy Inauguracyi bywa ceremo- 
nia z tą tylo różnicą, że iuż Królowey Miecza nie podalą, a to 
dla utrzymania zawartego z Narody przymierza . Naświętfza 
Monarchini, iuż iefteś wprowadzona na Tron, tryumfalną O- 
GINSKICH Bramą, widziałaś ich przed tobą Marszałkuiącą 
przychylność, ftanołeś na ulubioney tobie Karmelu Górze, któ- 
їз ci tey S. uftanowy równa Niebu fkazała pobożność, odebrałaś 
z Watykanu Koronę na zawdzięczenie dobroczynności twoiey 
y łafk obfitych, któremiś w fzczegulności w zapadłym Kraiu to 
mieyfce wfławiła Rządźże iuż, właday nami; /wpera robirzale iak 
Protektorka więźniami, nie weźmiefz od nas Miecza, którą Bóg 
iako Pan abfolutny innym od fiebie chce mieć zaleconą Urzędem; 
In fædus populi; in lucem gentium ut educereś тох. 

Y ia ten Uniwerfał publikować zechcę przed tobą Naiaśnieyfzy 
Senacie, w tak wielu Orderowanych widzialny Ofobach: przed 
tobą Stanię Rycerfki pro Lege, Rege, € Grege W świątobliwych 
doznany Obradach,y przed Wami z różnych Woiewodztw y Po- 
wiatow zebrani Dygnitarze, y przed Wami fingulariter Deputati ad 
Cultum MARIE. Oraz przed całym па ten AKT Keronacyiny 
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zebranym Zgromadzeniem. А zachowuiac Кебше Kaznodziey- 
ка, rzekę: Ze za Korony Naświętfzey Monarchini, Bofkie z na- 
mi przymierze, Swiatło w Narodach, y Wolność nieuftaie w Oy- 
czyźnie. Yte trzy części twoiey czci у chwale konfekruiąc 
Boże, twoiey oraz J. W. Koronatorze Rekognicyi iako Koronie 
Eruditorum Capitum, у twoiemu mię samego у dzieło moie zlecam 
Błogolławieńftwu: Benedicito. 

Со do pierwfzey: (zczęściu twemu iak mam winfzować ludzki 
Narodzie, niewiem gdy cię pod władzą tak potężney widzę Ko- 
ronatorki, iakaż cię może umartwić przeciwność, nie boiaźń 
niewolnicza ftrwoży,bo was wfzytkich Synami poczęła MARYA. 
Vos filii escelfi omnes nie awulsa dziedziczney tortuny w Niebie, 
f ЕЙ: © Haredze owfzem nieftrafznęć famo gniewliwe Niebo, 
choćby fię na cię iak na Sodomę y Gomorhę całe wyifkrzyło, bo 
ci MARYA pewną da w Obłoku tarczę. Jey tobowiem właści- 
wy przyiniot zapalczywości Bofkiey tamować pożary! MARIA 
Je interponit inter folem ЄЎ nos, йит DEI juflitiam ad mifericordiam fle- 
Git. Świadkiem Jacobus de Voragine. 

Nieuftraszyć fam Bofkiey fprawiedliwości rygor, choć to iuż 
dawno twemu bezprawiu powinny, bo y ten za natężoną MA- 
TKI łafkawey mufi йе zmiękczyć prozbą: Sæpe -quos шна 
filij damnat, Matris misericordia liberat. Mowi Richard 9a S. L. 
“nieuftraszvé y fam grzech chociazby million powtorzony , aby 
iuz zaniechany y własney woli wyprzyfięgły wzgardą, boć MA- 
RYA ma z!Przywileiu ufprawiedliwać winne a któż oporem 
poydzie „Jpsa ef qua тија quisefł gui condemnet? Dodaieć ferca 
Dobrowieszczący Serafin. у (ате naoftatek nieuftraszy piekło 
choćbys one otwarte tuż przed fobą widział, bo MARYI w moc 
dana cała podziemnych fiła „рга conteret Caput, A tym famym 
poządany w dniach twoich nieuftanie Pokoy, gdyż ta honoru 
maxyma w 5. Koronatce żeby nasz uporczywy animusz Bogu 
fprzymierzyła. 

Ziemfkich Monarchow nadtymfię trudzą głowy, żeby wła- 
fnemu dobru dobrze poradzili, iakiego proprietarftwa Dares 
dociekł w Pramufie, y przyszłym.wiekom ku przeftrodze wyt- 
)G2( tknal 


khat Priamus natales antpliat agros, Troia ruit.. Pyyam Kràlewlkim 
Berłem prywatne wipiera dobro a z Troią razem Pañítwa całe- 
go upada ozdoba О! iak y teraz po wielu fubselliach, ta to praw+ 
dziwie С kiedy Йе godzi mówić ) bezzakonna własność, Prede- 
cefsorow fwoich glozuie memoryał Subsellia honorum [alus popu- 
forum. ledna to tylo wcalym Narodzie Regnantka która iak po- 
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"polita МАТКА, wipiera w potrzebie, w Zbawieniu radzi, od 


žemíty broni у z Bogiem iednoczy. Pòdźmy do Pisma. 

Gen. 6. Nieopłakany to był Świata całego Katakizm, kiedy w 
tozmnożonym Narodzie Ludzkim , barziey Пе со raz mnożyła 
wiecnota, podniofł Bóg Mściwą Кеке y wizyftkich zyygubił „ 
Jeden tylo Bofkiemu fercu Noe mąż fprawiedliwy przypadł, кёб“ 
ту w naftępuiących wiekach miał bydź całego Reformatorem 
Świata. Ale wieleżby pomogł Ludzkiey naturze ten to faworyt 
Pańfki, gdyby Bóg w wiecznych Dekretach fwoici fkuteczniey= 
fzego nieupatrzył frzodka, gdyby była owa w dowcipie legó 
przeyrzana za znak przymierza nie ftaneła tęcza, na którą kiedy 
wipomniał , wraz do zawarcia paktow z Narodem Ludzkim Bo- 
fką zniewolił Wfzechmocnhość; rcum meum ропот їп nubibus et 
erit fonum fæderis inter me © terram C. g. Pytam fię coż to za tęcza 
tak dzielżych była przymiotow, która między nami y Bogiem 
па zawsze uczyniła pokoy. 

Twoia to twoia przemożna Koronatko własna Figura była, 
wedle rozumienia Bernarda pra procertó В. V. fuit arcus fæde- 
ris pofitus in nubibus celi Tyś to była ową tęcza, tozimaitemi talk, 
prżywileiow ozdobiona kolorami; Tyś z Zbawiennym ftanełą 
fukiem ze dwunaftu gwiazd złożonym, Tyś to większą iak Noe 
łafkę znalazła u Boga, któraś niefkoiiezenie fobie przeciwne na- 
tury Bofką у Ludzką, wiedną a nieprzerwaną fkleila ligę Me- 
diatriu Noftra communionis et unionis , дий Nos divigos 6. Deo illi iung't 
ё unit. Wyznaie Bernard 5. Bądzcież dobrey mysli Ziemianie, 
bo iuż te ręce które przedtym ftraszne na źiemię miotały pio- 
runy, złożone na Krzyż waszey błogofławią fiedzibie; . Vequa- 
A: ultra maledicam terra Które przedtym do boiu z fobą powa- 

iały teraz w Pokoju znaki na Obłokach ftawią; które przedtym 
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na zgulię waszą pisały dekreta, iuż teraz na Marmurach к 
przerwane ugody rysuią parole. Recordabor federis met fempiterni 
Anacóż iuż większego naftronę nafzą traktatu, bo fiętym wfzelkie 
między Bogiem a nami rofterki umarzaią wiecznie Hoc folo pacto 
ininticitie. Joluuntur gue erant inter Deum et Homines Mowi Rnpertus. 
Miedzy Królem Francufkim у Angielfkim ро tyln krwawych 
zobu ftron potyczkach zafzły alianse iedności, dla których umo- 
cnienia Francuz Angielczykowi Córkę iedynaczkę zaszlubił, 
Ta gdy iuż йе z Qyczyftych oddalała progow, Francuścy Mini- 
ftrowie Supplikę podali: Regina qnando vacabis Franciœ memineris. 
Która ugruntowawszy dobrze zaszle między nimi przymierze, 
pomyflny fwey OyczyZnie przellala refkrypt Pro vobis omnia fe- 
liciter, | Агай nie toż famo za tey to Koronatki dzierżawy roko- 
wać ini przychodzi Tobie Narodzie Ludzki Pro vobis omnia felici» 


ter bo па. których niedawno. odgrazala Пе Wfzechmocność, iu 
tym teraz za powagą MARYI hołduią Nieba. 

Podałbył nas w ohydę Niebu niewftrzemiężliwy w Protopla- 
ftach apetyt, aż za lafki MARYI Figurowanty w Aarona róż- 
czce obfite nam łafk Boikich zakwitło zniwo: Powabia nas y 
teraż przewrotny umyl, ażebysmy rozdzielne z Bogiem trzy- 
mali Króleftwo, kazda туй , mowa, uczynek у żądza, rokosz 
przeciw Bogu wzniecaią. O iak tych wielu którzy powodem 
woli własney dążąc na zgubę wieczną godzą, a ieszcze Żyią; nie- 
masz takiey krainy, Miafta, mieysca, Domu, gdzieby fię nie- 
mnożyli Bofkich wzgardziciele Zakazów, zgineła prawda, rze- 
telność y parol, famą tylo oboiętności fztuką chcą Nieba dobyć, 
Coż to ieft że Bog przymierza nie rwie, widząc taki nieftatek w 
fwoich Exulantach , wszakże tey Wfzechmocności teraz co у 
przedtym , czemuż za pierwszą niekarze, niechotę iak przed- 
tym? Odpowiadam temu, że nas widzi będących pod władzą 
MARYI dawnnoby: pewnie Niebo y źiemia zburzone zoftały , 
gdyby tey koronatki niewftrzymywało berło: Pridem Caelum et 
terra perijfset , finon: MARTA precibus fuftentófret. S. Fulgentius. 

Dała ten z fiebie dówod Polfkiey koronie naszey, kiedy wcza- 
бе cięszkiey z powietrza klęfki Polakom na ratunek obronną 

dała 


+ rękę , przed pobożn ym i Kaplanem tym Пе zaszczycaiąc : 
Ego [ит Regina Polcnia Nie wymieniam co w fzczegulnc Ści War- 
fzawę Rzym, Konftantynopol у Włochy, od widoczneso Nie- 
bios zafłoniło fzturmu, kędy gdy Obraz Рак awey Matki pro- 
cefsyonalnie niefiono, g głos był fa powietrzu Пуѕхапу „ўша fis 
grata. J ala fis grata. À Ja mowię Litwo y Rufkie kraie bądzcie 
tey Pani w dzięczne, bo za ley pono wtym to Obrazie ochroną 
ieszcze w pokoiu iefteście. Azali Faw encya tegoż niedoznz ła 
faworu, kiedy iuż na tężone gniewu Bof (kie; go fer zały nad SĄ 
widząc, w ręku potym ła fkawey Matki polamane znalazła , z tą 
wiekopomną fwoiey obrony zaletą; An quomodo Jam ЕШ} met 
averto. 

Na coż więcey dowodow, wy fami bądzcie przykładem co od 
dziecinftwa dotąd grzechow pr zykładź cie, co z Światem czar- 
tem y ciałem feille przymierze macie, przecięż macie nadzie- 
ie; że kiedyż tedyż żyć Bogu poczniecie, zkądże to ieżeli nie 
zaffektu y mochey opieki "MARYI! Ale oftrożnie zufnością 
gdyby -nie było zbytku, oftrzegam fłowy Doktora Narodow. 
Ad hæbre; б. Sane qui non eft cum filio contra Matrem eft: wiele może 
MARYA, ale kto z Synem niechce iedności trzymać, rozdział y 
z Matką czyni. To pierwsza. 

Co do drugiey Dosyć kształtzemi Luminarzami okrasżone 
Niebo, przecięż pozornieyszego Swiatła nad MARYĄ niema, 
która y zwłasciwey iasności prym między niemi trzyma -Luci 
comparata invenitur prior. Sap: 7. у 2 uczynności ,więcey Ludzkiey 
iak trzeba wygadza potrzebie; A ktoż niewidzi rozpoftrze- 
nionych na wfzyftkie kraie promieni tey to wielomocney Ju- 
trzeńki, która im bardziey na Tronie Chwały wiekniftey goruie 
tym potężnięy w zapadłych kraiach przyswieca Narodom A ia- 
ko Słońce na złe y dobre w ekwał fwoią kieruie zrzenicę, tak 

Taś jutrzeńka: Aurora aurea hora wediug Anzelma początek 
dnia fzczęfliwey fkazuie wieczność. Miedzy roznemi fwiatłości 
przymiotami fą te niepofledrie: W/fpaniałośc co do mieysca , 
fzybkość со do biegu > y dziełna hoyność wświeceniu. 


O 
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O pierwszym czytam u Pańfkiego Мозусу Ecl. 24. Ego feci m 

Celu ut orir tur lumen indeficiens- Ma też wielkość w fwoiey powa- 

dze- MARYA nad wfzytkie Duchow Niebiefkich wyniefiona 
Chory , która w pełni takk Bofkich będąc nieprzeftannie, Zie- 
mianomi dzień iasny zapala; Jak tego z wiecznych dochodzę 
wyrokow Dedi te in lucem gentium ut -fisfalus mea иго ай Extremum 
terræ Jsaice 49. Drugi przymiot fzybkość w biegu, bo na fkinie- 
niu oka nayodlegleysze oświeca krainy, у teyże własności MA- 
RYA; bo bez przewłoki wfzytkim oświecenie daie, nim Czło- 
wiek do niey weftchnie iuZ wezmie nadchnienie , nim йе do 
niey uniefię affektem, ona go uprzedzi Obuiabit illi quafi Mater 
hon rificata Ece: 15. Trzeci, przymiot hoyność w fwieceniu, bo 
podrożnych prowadzi, ufpionych budzi, oźiembionych zagrze- 
wa y ubeśpiecza wboiazni będących; też fame fkutki fprawuie 
MARYA , ona przechodnią bramą w wyściu kazdęgo na Świat 
ona Towarzyszy w podroży doczesney każdemu , aż poki do 
terminu przysziey zamierzy wieczności, óna budzi ufpionych 
grzechowym letargiem, y.poty świecić woczy nieprzeftaie, poki 
grzesznik ferdeczną łzą przetarszy zrzenicę ‚ z fwego nie pow- 
ftanie nałogu, ona w ofiygłych fercach nieci ku Bogu miłość, 
zktórych na przebłaganie Boga całopalne fprawuie offiary, ona 
wtrwadze będących wiecznego Zbawienia ,befpiecznym dla na- 
dziei uzbraia pokoiem za (wiadectwem Jakoba de Voragine /их 
gratie Dei qua habitur per MARJAM itinerentes per viam huius 
mund: dirigit „dormientis m peccatis furgere facit frig dos, in Dei amore 
calefacit, et timidos feruros reddit. Тос rzecz jasna y moiey praw- 
dy dowod, bo to wfzytko w MARYI co w Słońcu widziemy. 

Co do trzeciey, Iudith; 13. Swiadczy Litera Pańfka, kiedy Ju- 
dith do Betulii uciętą Holofernesa przyniofła głowę wielkieys 
radości y publicznego wtym Mieście tryumfu przyczyną zofta- 
ła A zato ofwobodzenie zgodnym włzyscy Obywatele głosem 
iey у fobie winfzować tak wielkiey Pana BOGA nie przeftali 
laiki. Benediit te Dominus inverita te fua quia per le ad nihilum rede= 
git inimicos nofiros Czyi to Obraz badam. йе ciebie Matko Oy- 
czyzno nasza? w tak wieluś iuż bywała okazyach, rofterkach y 
kłot niach 
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kłotniach , że wszech ftron attakowałoć zawisne twey wolności 
gradywa plemie y iuż złota wolność od zagęszczonych Marsa 
niemal topniała ogniow, a przeciez dotąd tym Пе zaszczycasz 
kleynotem Gens Abrahe famus, nulli fervivimus ‘unquam. Mam że 
to męftwu twemu czy Synow  nieuftraszoney | przypisać 
dzielności © Byłby to znaczny w Kaznodziei exces widzę Ja tu 
przed fobą drugą Swiętszą między Swiętemi Judith y ley famey 
iako Polikiey Tenutorce Korony, to przyznaię Męftwo, ley iako 
zupełną moc y władzę od Boga maiącey. Benedixit illi Deus in 
virtute fua. Która tak, wielerazy Polfkiemu w fukkurs (tawata Ry- 
cerftwu у za ley cale obroną Polika wolności iefteś pod koroną, 
Teć to dni zaiaśniały Oyczyzno tobie o których Jzaiasz Proroc- 
kim przepowiedział duchem Jn die illa erit Dominus exercituum 
Corona gloriz et fertum exultationis populi fui. fprzymierzyłać fame- 
go pułkow Anielfkich Hetmana y fama w czuyney nieuftaie 
ftraży. 

Udzielił ley Bóg władzy, żeby nam głów przeciwnych karde 
deptała karki; Jakoż wtylu widocznych klęfkach mocne dawała 
wiparcie. Azaż nie przez nią LESZKOWIE Czarni Jadzwingow, 
KAZIMIERZOWIE Kozakow , JĄGIEŁŁOWIE Krzyżakow 
Anielfkie pozdrowienie nócąc cięszko porazili! Ja to powiadam 
choćby ci chcieli poftronne grozić Narody Fana fine, viribus ira, 
nie boy йе za tey Regnantki nie uymąć fwobody y сһосЬу$ w 
fobie wielu Synow nie prawych widziała, .dła którychby prze- 
ciwney ftronie z faworem były Nieba, nie boy fię, zabieży temu 
wfzelkich Urzędow Miftrzyni y czego dokazać niemogła koro- 
natka, to dokaze Мака; у gdźie uftanie grozba tam naftanie 
proźba, y gdzieby Bóg niepozwolił ztak wielą walczyć władza- 
mi, to w to potrafi łzami. Јак йе za czasow: Świętego nadało 
WILHELMA. Kiedy zwielką potegą powftali Kozacy , płakała 
potehczas w Lubelfkim Obraziez kiedy, Szwed па ftępować po- 
czął, płakała wtenczas krwawemi łzami w Bocheńfkim Obrazie; 
kiedy Tatarowie ftrafzyli, płakała w Myflewickim Obrazie; Со 
okropnieyfza kiedy Maurowie wiarę у prawdziwego Boga tłu- 
mili, Machometańikie rozfieyaiąc błędy, Płakała wtęczas w 
Tenieckim 
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Tenieckim Obrazie рокі za kazdyim razem рокоу Oyezyżnie y 
wolność ziednała. 

A ktoż wie, czy dopioro niepłacze па was w własney krainie 
nie karni Synowie; Go to nałonie wykarmieni Matki ną zdradę 
oney bierzecie zadatki. Ta, mię tylo: nadzieia cieszy Ze Jà Polacy 
licząc od Naiasnieyszego Monarchy AUGUSTA H. Już to wio- 
dmym koronnią Qbrazie więc tez y wolność z fiedmin 2020па 
Liter bespiecznieysza pod fiedmią będzie koronami A tak rzecz: 
pewna że za Korony Niebios Monarchini ma Bóg przymierze 
znami narody światło y Oyczyżna wolność. 

Azatym mam ci czego wniszować Sacerrimie Carmelitarum Ordo 
że nasweySwiętey górze Ta to Naiafnieysza Regenantka fwoie 
rofpoftrzenia Królewitwo. Tedno to widzę dla'Niey cojl ron fobie 
wobłoku co wnaycelnieyfzym twoim zakładać Zakonie; zbli- 
żyłes dla niey iefzcże za zycia śmiertelnego Niebo kiedyś па 
wierzchołku Karmelu pierwszy dla niey wyftawił Maieftat: A 
zatoć у podziś. dzień z MATEUSZEM HERBONEM świat 
Chrześciańiki flawi: Plaude ofacer Carmeli Ordo, qui omnes fuperas 
antiguitate temporum; maiefate miraculorum. Promownuiesz ley Hawg 
po wfzytkich fwoiey uftawy Fundufzach , a ona wzaiem јако 
powinnym: fobie ofwiadcza przychylność Bracią was mieniąc 
własną: Fratres B. V. de monte Carmelo у wtęczas wam nayle- 
piey fieftrzynną ofiwiadczyła przyjaźń kiedy że wfchodu do Eu- 
ropy dążącym obronną dała rękę, у gdy ñe świat cały prawie 
tey u ftawie fprzeciwiał „ wteezas ona do HÓNORYUSZA tego 
Imienia trzeciego Papieża przybywszy;ten S, Zakon potwiet- 
dzie kazała mowiąc: Noneft adverfandum in his , dum jubeo, nec dif- 
f mulandum, düm promoveo. A ztąd'w krótce Kościołowi Bożemu 
oiak znaczpa urofła zdobycz, bo w lat 500. ten S.Zakoń na 
Tron Papiefki trzech zdolnych wydał Alurnnow , Kardynałów 
у Patryarchow 29. Arcy Bifkupow у Bifkupow 242: Cesarzów 
wfobie zamnknoł 12 ,uwięczonych Meczeñfkim laurem 746000. 

do: Nieba рг2ейаї. А coż mowić o Apoftolfkich Mężach , któ- 

rych liczba codziennie niemal kompotu przyczynia Krzewciefięż 

Życzę więcey niż Abraama plemic; Niebu na zafzczyt, Ziemi 
; ) IC na 
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na przykład, Kościołowi Bożemu na wfparcię y ozdobę; poki wwa- 
sze Bóg odpłaty wieczney uwięczy koroną. Æt tunc eri unicuique 
Gloria. 

Kończę fłowy 5; Alfonsa. Veni mecum-ad hanc Firginem ne fine 
kac properes ad gehennam. ` Naiasnieysza koronatko Pani у Matko 
nasza , wtobie wfzyscy pewhą nadzieię тату że za twego nad 
nami: Panowania przymierze Światło y wolność niezgasnie з 
Ale czy wfżyscy! za to tobie będziemy wdzięczni poty, poki nas 
w twoiey będziesz trzymała: opiece, czy nie będzież znas który 
ztwoiey za czasem wybiiał йе władzy, własney fzukaiąc zguby © 
Ach niedopuszczay tego przez potęgę iak Królowa, przez radę 
iak Pani, przez miłość iak Matka; ztym wfzytkim Jać oftrzegam 
Faryzaylki MARYI Dewocie, Jeśli ją dziś koronuiesz: a lutro 
myślisz na ley їе targać Maieftat, fzarpiąc ley Honor- wpoto= 
cznych dyszkursach, czyniąc obelgę: Synowi przez: uftąp z pod 
władzy MARYI. S. in peccat perseverare intendis,a MARIA recedes 
Tak S. Tomasz mowi. Prawda że іе grzelznych ucieczką ale 
nie grzefzących у bez nadziei żadney zyiących: poprawy. 

Coż myffisz! ktofię do tego czutesz; lać radzę, zabież rofpa- 
czy, odftąp umyfłu złego, powftań w czym leżysz, a: podz za- 
mną Veni mecum ad hanc PrrgineńrEsc. Podzmyż ywfzyscy rażem: 
O Nafwiętsza Monarchini nasza nie еі сак trudnieyszego iak 
grzefznym Ludziom nie bydz ku pomocy. Maszze nas'tu przed 
foba, znamy Йе do winy my to my до zerwaniapokoiu z Bogiem 
rożnych fzukamy fpofobow, ту: ty wnętrzną- fkażeni flepotą 
użyć światła rozumu niechcemy, my” to: w niewoli. własney ię 
czemy woli, uzyize teraz władzy Królewfkiey nad: nami ziednocz 
w nas porożnione umylły, Ofwieć w ciemnościach:błędw y nator 
wolny Synow wyprowadz: Bofkich: a będziesz: zmas: kazdemu 
WY Koroną: Chwały: Aris Corona głorie in manu Dai tui: 

men, 
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KAZANIE 1. 


W Dzień wfzytkich SWIĘTYCH, ná Przywitanie 
GŁOWNEGO TRYBUNAŁU Wielkiego X. Litewkiego, 
О SPRAWIEDLIWOSCI y POKOJU. 

W BRAMIE z KAMIENI kofztownych. 


Gdźie SPRAWIEDLIWOŚĆ w Bramie, 
Тат Oyczyzna w POKOJU. 
Co za brama dźiś na to? Z jakich Kamieni? 
Beati qui efuriunt © fitiunt jufitiam. Beati pacifici, Mat: $ 
Błogofławieni, którzy łakną y pragną Sprawiedliwośći. 
Błogofławieni Pokoy czyniący: 


O śię 0715 w Niebie dzieje? То, co o nim Jan Swię. 
ty na Patmeyfkicy wyśpiewał Wyfpie: Uyrzał Jerożo- 
*— limę поа w пісу wieczne Baranka gody. Oblubienica 
Мел „may SPRA WIEDLIWOŚC, lub Matka Sprawiedliwych 
Kośćioł tryumfujący. Oblubieniec POKOY, lub Sprawca 
wiecznego Pokoju Bóg Człowiek Chryftus JEZUS, od kto: 
rego widzenia, Niebo Jerozolimą wfzyfcy wierni nazywa i 
my: Urbs Jerufalem Beata diga pacis vifio. Brzmi muzyka O” е 
Anielfka Symfonie: Gaudeamus ©9 exultemus, quia venerunt ар д. 
пиріг Agni, 07 uxor ejus preparavit fe. Dawno już ten 0.7. 
(a) Kon: 
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Koncert Prorocką ná Arfie notą przegrał Koronat Iżraćliki: 
Рт. +,  Julitia ©” Pax oftulate funt. Sprawiedliwość z Pokojem 
о. 6. ślubnym ий pierśćieniem wiecznie śię fprzymierzyły. 
Idą Błogofławieni porządkiem dźiśieyfzey Ewangelij, niby 
Maia 6 W taneczne wiecznośći fzczęśliwey koło: Beati qui efuri- 
unt €? fitiunt Juflitiam. Nawprzód Sędźiowie łaknący y 
pragnący Sprawiedliwośći, w parze z Deputatami A poftol- 
fkiego Kola. Idą za nimi Senatorowie Pokoy czyniący. 
rż Beati pacifici, w parze z Patryarchami; gdyż zawfze у wizę: 
dźie аа SPRAWIEDLIWOSCIĄ. POKOY naftępuje. Bra- 
my na applauz żywemi а fzczeremi kleynotami illuminano- 
о Ded: wane otworem ftoją. Porte nitent margaritis aditis patentibo. 
к Zá tym dwadźieśćia cztery Kiążeta w dźziękczynieniu, Ko- 
Apocalip:4. tony fwe na podaożek Bożey fkładają Stolicy. Viginti 
v.18. quatuor Seniores mittebant Coronas Juas ante Tbronum. To 
o Niebiefkiey Jerozolimie, czyli Kościele tryumfującym. 
дї Gala. Que furfum efè Jerufalem, qua eft Mater nofira. 
v. 29, Cóż widać w Ziemikiey, lub Kościele Wojującym? To, 
co o nim Izaiafz wieśćił: Aperientur Porte tua jugitër---- 
wocabunt te Civitatem Ротіті--- Ponam  wifitationem tuam, 
Pacem, EF Præpofitos tuos JUSTITIAM: -. Occupabit falus 
muros tuos, ©” Portas tuas laudatio--- Locum pedum meorum 
glorificabo. 

Dziś śię wfzyfłko w tey Swiątyni pobożnym prezentu- 
je oczom, co Izaiafz у co Jan widźieli: Otwarte па śćiefz 
wrota Kościelne, w nim obywatelow Niebiefkich miefzeza 
Bożych wiele tyśięcy; nad pokutnemi Aniołow wefele, S. 
SĄDOW GŁÓWNYCH SPRAWIEDLIWOŚĆ POKO- 
JOWI Oyczyzny in ofculo pacis obrączką wiecznośći zarę- 
cza Че, 4 naywyżfzy Bilkup Chryftus tak zacney Parze 
błogolławi: Błogofławieniśćie żądający Sprawiedliwośći, Во. 
gofławieniśćie Рокоу czymiący.  Ošlada Oyczyfte Bramy 

chwa- 


J/aie бо. 


V. Ile 
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chwalebnie z Sprawiedliwośći, zbawienie z Pokoju. Idzie 
za tym uwielbienie mieyfca ftopow Bofkich, abo adoracya 
Sakraimentalnego Majeftaiu DOGA y BARANKA. Dwudźie- 
ftu ja tu y czterech Xiążąt z czcią naywyżźlzego Pana 
przybyłych uważam y poważam. Pierwfzy Nayjaśnieyfzy 
Auguft III. Król Рой, Wielki Xiąże Litewfki; tudzież 
dwadźieśćia trzey nad Xiążąt Więkśi Królowie roczni; 
czyli raczey jeden w nich naywiękfzy W. X. Lit: Xiąże, 
Monarcha Sarmacyi. Ten przed Panem у Bogiem fwoim 
Koronę z głowy ná źiemię fkłąda, á przed nim wfzyftkie 
poddanych głowy na pokłon upadać їз winne. Regem 1.Pet: з; 
konorificate. 0.17. 
Witay Najaśnieyfzy Majeftaćie Pana, а Pana nafzćgo 
miłośćiwego w fwych obecny Vicerejach: Siż Dominus De-:. Paralip: 
us tuus benedićłus, qui te voluit ordinare fuper Thbronum fu-3**:3* 
um, Regem Domini РЕР tui, Niech będzie Pan Bóg twóy 
blogofawiony, który cię raczył pofłanowić na Stolicy 
fwojey Królem Pana Boga twego. Przyśięgę wiernośći na- 
fzey Tobie, przed Bogiem Namiefinikowi Jego odnawia- 
my; Zyi Оусле Oyczyzny, Neftorze Pokoju, póki we 
wfzyftkich jey fynach duch żyćia tchnąć będźie. Оша di- 2. Paralip: 
ligit Deus Ifraćl, 65 vult fervare eum in eternum, idcircó po-*** 
Juit Te Juper eum Regem, ut facias Judicia, atq; Zañitiam. 1% 
Bóg miłuje Izraćla, у chce go zachować ná wieki, przeto cię 
poftanowił Króle nad nim,dbyś czynił Sądy y fprawiedliwość. 
Zawitayćie Wielcy z Wąs Samych, Wielcy z !Спог, 
honorow, Пату у doftatkow, Wielcy z PIERWORODZ- 
COW Wafzych, więkśi z Królewfkiey władzy, nyawiękfze 
z wyznaczenia Bożego, z poruczenia wam od Jego mocy 
Sądow, SĘDZIOWIE GŁOWNEGO TRYBUNAŁU W. 
X. L. Nom enim bominis exercetis Judicium, fed Domini. т. Рага! 
Wielki Bofkiego Pomazańca SĄDZIE, Prześwietny Pale. “175 
(22 7 шой: 
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mońfkiego wyborze Szlachectwa, w Przezacnych Ofobach 
wafzych. Nayjaśnieylzego Króla czćiemy, bo Jego Powagę 
Majeftatową 12 przyftoynie na tobie niafłuiecie, у wiemy y 
widźim; Вора 245 nawyżlzego Sędźiego, Dawcç Spra 
wiedliwośći niefkończenie adorujemy. 
Ukoronowane Honorem Litewikiey Mitry czoło Jaśnie 
Wielmożny MARSZAŁKU Wielki, Oblubieńcze naymil- 
Pfl:44w.o.fzey Bogu S. SPRAWIEDLIWOŚCI. Dilexifli Juftitiam, 
€? odifti iniquitatem. Przyimujem Cię fzanownie uwitemi 
z Sero Zakonnych Wieńcami, па przyznanie niezwiędłośći 
Sędźiowfkiego fumnienia T »ego; Kapłańfkiemi obojey KA- 
ZNODZIEJOW Prowincyi Koronami,tryumfujące nad ty- 
ràka dufz y wolnośći niefprawiedliwoś ią,nogi Twoje uwień- 
слату; Skronie zaś od wfzelkiey Laureowane Minerwy 
Dom _ wiemy: Wos Pbzbus, vos Mufa colit, vos docta Platonis Lau- 
rea, vos Princeps multum commendat Stagyras. Głowę Twą 
olecamy rękom Powinowatego Twego JACKA ODRO- 
WAZA Киеу Prowincyi nafzey Monarchy: aby jeż Nie- 
bios wyciągnął na ukoronowanie ciebie obfitym Boga bło- 
gofławieńftwem, w nieodftępnym ANIOŁA Stróża mojey 
Pf9ow.1t. Prowincyi Litew/kiey towarzyftwie, y manutenencyi: Im ma 
nibus portabunt Te; Któryby Cię zawfze па ręku piaftując, 
doniof Rak Bożych: Et eris Corona glorie im manu Domini, 
е? Diadema Regni in manu DEL Tui. Przez ukorzone dwóch 
Prowincyi Zakonu mego głowy, Królewikim poftępuy 
wfzędźie krokiem Miłośćiwy Panie, nim równego Urodze: 
niu, y zafłagom fwoim ftopnia doftąpifz w Króleftwie, 
Sześć już w TWYM DOMIE Tronow liczą Kronikarze, 
Siódmegoć KAZNODZIEJE życzą w przyfzłey PARZE. 
J.W. KOŁA Wielkiego VICE-MARSZAŁKU, Sprawie- 
dliwośći y Miłośierdźia Sądowego Pośrzedniku; Jj. WW. 
SKARBOWY y DUCHOWNY MARSZAŁKOWIE, pu: 
bli- 
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blicznego Duchownych у Swieckich Szczęśćia Poprzedni: 
cy; JJ. WW. PISARZOWIE, żywe, Praw Pofpolitych Cha- 
raktęry, J, W. PODSNARBI, miłośny Dobra Powfzechnego 
Piaftunie. JJ. WW. DEPUTACI, zgody y Pokoju w fwych 
Województwach у Powiatach Sprawey; Nayjaśnieyfze SĘ- 
DZIOÓW wfzyfikich KOŁO, jedyna wfzech żądz światłośći, 
у Korono; Bogomodlnemi Was ufługami, z całym tu па 


Miflyą zgromadzeniem, fzanujem, y wielbim: Beati próbter Man: ç, 
Juftitiam, Beati Pacificie=- Gloria, Honor, @ Pax omni ope-Roma,vao, 


ranti bonum., ERU 
Protzę o głós! pozwolćież już od Stub Wafzych Dominiki. 
ikim podnieść śię пот ná właśne im Kaznodźieyftwo, Sami 


też ufzy y Serca ku Bofkiemu podymcie głofowi: Audite Stp:óv.s. 


REGES 82 intelligite! Difcite Judices finium terra; quoniam 
data efi à Deo potefas vobis, 7 wirtus ab Alti(fimo; Słu- 
chayćie KRÓLOWIE, у rozumieyćie; uczéie śię Sędźiowie 
Koncz;n źiemie; gdyż dana jet Wam Władza od Pana, у 
moc od Naywyźfzego. Bóg Was wyfadźił, (егса tak wiela 
tysięcy Rycerftwa obrały Was 24 dufzę Praw, у fwobod 
fwoich, Judices jura funt animata; Mocą więc Ducha Bo- 


żego Wam zleconą, zemdloney wolnośći pokrzepćie zdro. FPf:s-Eib: 


wie, czym jelt fąśiedzka zgoda; konającemu Oyczyzny Po. 
kojowi przedłuźcie życie, czym jeft uprzeyma w Woje- 
wództwach. y Powiatach miłość; 4 wfzyftkim wfzyftko fpo. 
rządźicie dobro, na wiekopomną fwych Sądow zaletę, y 
flawnv potamnym Sędziom przykład, dufzom zaś (woim, 
zá SPRAWIEDLIWOŚĆ w żyćiu NIEZMAZANĄ па wie- 
czne w Niebielkim Boga przybytku miefzkanie,na fpoczynek 
na świętey górze Jego Empireylkiey zarobićie. Habitabitis 
in tabernaculo Ejus, requiefcetis in monte Sando Ejus. 

Ja nie złą w Oyczyźnie nadźieis pokoju tulzę widząc, 
iż dźielne Dwudzieftu trzech SĘDZIÓW Ręce, ¿ure Gladij 
uzbro- 
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usbrojone, w ogniftey Narodu Litewikiego BRAMIE JJ. 


OO. OGINSKICH, jednomyślnie czują na ftraży Spro: 


wiedliwośći. 
Athenczykowie wojenney nie mając gotowośći рглесі. 
wko wpadłemu znienacka najezdnikow woyfku, wźiow(zy 
z Swiątnicy ftatuę Bogini Themidy, w bramie poftawili; А 
wdarł się do niey drapieznym orężem T'halantes Korynt- prz 
czyk, wodz wtargnionych Hufcow, gdźie uyrzawizy pofąg ipc 
Aftrei, zdumiały rzecze: Bonum cufłodem Jufitiam colloca- fepi 
fiis! О! dobrąśćie Ёга? w bramie poftawili: Sprawiedliwość fer: 
S! ta Potentatka, niefufzne związkow kupy gromi у płofzy. Su 
Nie śmiem fzturmować. Zoftańćie w Pokoju. Odftąpił Joz 
wnet 2 woyfkiem od Athen, zkąd śię nam ta doftała nauka, wy 
nia 
I. Gdźie SPRAWIEDLIWOŚĆ w bramie, | się 
| Il. Tam Oyczyzna w POKOJU. Я, 
|! Ар 
|! Ш. Со dziś 24 BRAMA ná to? wj 


IV. Z jakich KAMIENI? 
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CZESC I 
O SPRAWIEDLIWOŚCI. 


Mos Prorockim przeyrzawfzy okiem podnieconć wo- 

jen pożary na Izraćlfkie Pańftwo, do ich odwrotu, а 
przebłagania zagniewanego Boga, taki z natchnienia jegoź 
ipofob wynalazł: Ne forte comburatur ut ignis Domus Jo- 
fepb, ©? devorabit=--Conffituite in porta Judicium, fi fortë mi- 
fereatur Dominus reliquiis Jofeph, Cornelius a Lapide czyta: 
Judicium jufłum, Aby fmadź nie zgorzał jako ogień dom 
Jozefow, а pozrze---Poftanowcie w bramie Sąd Sprawiedli- 
wy, ázali Pan nie zmiłuje śię nad oftatkiem Jozefa. 

Co zá przyczyna Bofkiego Sądow w bramie uftanowie- 
nia? Nie mylna 2 analogij, ta I- Jako bramy z kamienia 
twardego budować należy, dla pewnieyfzey trwałości, aby 
śię w przypadku oblężenia Miafta od bombardowania nie ro- 
zwaliły; tak podobnie fprawiedliwe Sądy, fą niby marmur 
żelazem fpojony, bojaźnią Mocarfkich poftrachow zgoła 
nie porufzone.--Judexw me forte extimefcas faciem potentis, 
€? ponas fcaudalum in æquitate tua. Tl, Jako bramy miaft 
bronią od nachodow beftyi drapieżnych, od najazdow fo- 
trowfkich, od wkradek złodźieyfkich; tak fąd prawy za- 
tyka dźłury wkradającey śię niefprawiedliwości łupieźney, 
to jeft: zamyka przezornośćią wycieczki prawne, tamuje 
męftwć weyśćie wfaem praw gwałtownikó,Dobr najezdnikó, 
broni przyftępu chytrym podftęmpcom. ШІ. Јако bramy 
fzero iemi y wyfokiemi śćianami zaltępują domy, mienie, 
zdrowie, у życie miefzkańcow; tak fąd prawy ogromną po: 
wagą ubeśpiecza Obywatele w fpokoynym włafnego dobra, 
lub majętnośći dzierżeniu, używaniu, pożytkowaniu, waru- 
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jąc od wfzelkiego zdźierftwa, które jeft nayzłośliwfzym tłu- 
mow, rozruchow, rokofzow, fpilkow wichrem, burzą Po- 
koju, walk ogniftych żągwią nie ugalzoną. Ne forte com: 
buratur ut ignis domus Jofepb.-*--Conffituite in porta Judi- 
cium juffum. Sąd prawy podnosi niby mur fwoją zwierz- 
chność wfpaniałą, gdyby jey wyniofe nie przeftąpiły ani- 
mufze, fubiekta fubteine, byftre rosumki, lotne dowćipki 
nie przefkoczyły, nie przelećiały, harde піс podeptały Praw 
Epit: Jude.zuchwałośći, o których S. Tadęufz w liście: Et bi quidem 
аы, Dominationem /pernunt, Majefłątem autem blaspbetnamt, 
Wara, wyżey głowy ftąpająca Śmiałkow dumo! gá Sądy 
Romay Bóg obitaje, bo od niego w/zelka pochodźj włądza; Kto fie 
v. 2, jey preliwi, Bogu $ię Jbrzećiwia, fobie potępienie nabywa. 
Nadęte wistrkiem pompy pęcherze, od naymnieyśzego 
tchnienia Bożego pęknąć muízą. Naypotężnieyfze świata 
Mocarftwa, uftanowionemu od Boga Namieftnictwu opiera- 
Amor s. jące śię jednym ( rzekł Amos: ) uśmiechnieniem śię Pam bus 
KS, rzy, у Jpufłofzenie пй Mocarza przywodźi. Qui fubridet va- 
fiitatem fuper robufłum, <? depopulationem fuper potentem af` 
fert. Upewnia parolem Bożym każdego Sędźiego Duch S. 
ке, Certa pro jufitia, 67 Deus expugnabit pro te initmicos tuos. 
эз"  Ubijay ślę za fprawiedliwośćją, а Bóg zá cię zwalczy nic- 
przyjaćioły twoje! Stoy jak mur,ábo brama taranami nieodbi- 
Paso... ta; ftoy przy prawdźie; przysięgam Bogu; Scuto te circum: 
dahit veritas ejus, mon timebis, Niech na cię jednego je: 
dnaśćie tysięcy woylka zá prawdę uderzą; na! dajeć parol 
zranioną Ręką z Sakramentu Chryftus, iż wfzyfcy z lewego 
y z prawego fkrzydła ciebie ślę nie dotknąwfzy moftem 
Іна: v.3. padną: Cadet д latere tuo тийе, decem mallia À dextris tuis, 
ad te auttm non appropinquabit. Jeśli jeden Sędźia fprawie- 
dliwy, аша fzczegulnie prawdą, jednaśćie tysięcy natarczy- 
Apc т. wych zwycięża: Cum juftitia judicat 67 pugnat: "Гос dwadźie: 
VAL śćia 


© ( 
ścia у trzey Sędziowie tacy, Jummatim dwakroć ftó tyśięcy 
y pięćdzieśląt trzy tyśięcy trupem położą. Każdy temu uwie- 


rzy, kto Pifmu fòw Bożych wierzy: Quomodo per/equatur Deuteron: 


unus mille, 69 duo fugent decem millia. Jeden ugania tyšiac, 4 
od dwóch uciekają dziesięć tysięcy. Redukuycie fobie ná 
dwadzieśćia-trzy Ofoby. Pewny zatym Oyczyzny ta pokoy, 
gdźie w Bramie Sprawiedliwość „fłufzność, prawda. Te trzy 
cnoty, jedno fa w piśmie! Przywodzę па to świadectwo Zoro- 
babela od flowa do fłowa: uważaycie! Prawda jef wielka,y mo- 
cnieyfza nad w/zyfiko-: á nie ma u niey nic nie prawego. Pranda 
zwycięża przez wieki wiekow, y mie mafz u niey brakowania 
ofob, áni rożnośći, йе czyni Jþrawiedliwosć m/zyjikim niefbra- 
wiedliwym, у złośliwym. И [zyfcy śię ĉiefzg = uczynkow jey. 
Nie majz w Sądźie jey nielprawiedliwosći, óle moc, y Kròle- 
Јо, możmośc у Majefiat mfzyfikicb wiekow. Przykazał Bóg 
Sądy, Magifiraty we wfzech Izraela bramach ftanowić, aby 


32,9.30, 


fprawiedliwie lud jego 1804111: Judices 69 Magifiratus Con- Denter:16 


fitues in omnibus portis tuis, ut judicent Populum jufió ju- 
dició, Rolkazal y przez Zacharyafza Proroka, aby prawdę 
у fad y pokoy w bramach fadzono: ` Veritatem 8 judicium 
pacis judicate in portis vefiris, 

Przyczyny uftawionych Sądów w bramie dodiekl Kor- 
neli a Lap: Judicia in Portis urbium agi folebant, ut liberińs 
*6, quafi, ad locum publicum, caufam fuam auri accederent. 
DIa tego prawi Sądy w.Bramach zwykły śię były odpra- 
wować, ару do nich jako na jawne mieyfce wfzyfcy wolno 
przyfzedłfzy, krzywdy fwoje donośili. Sąd prawy jeft bez 
braku ofob, bez różnicy ftanow, 414 wfzyftkich bez tamy, 


Zachar: 8. 
v, 16, 


dla każdego przyftępny; Tak Bóg kazał: Nulla erit diflin-Dunaron: i, 


cha perfonarum, ita parvum audietis ut magnum: тес accipi: 
etis cujusquam perfonam, quia DEI judicium ef. Różność 
żadna olob nie będźie, tak małego wyfłuchacie, jako wiel- 
"i> . 
b kie: 


0,17, 
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kieso, у п'е będźiećie mieli wzglądu na ofobz żadnego: pa- жо: 
niewuż Sad boży jet. one 
SĄDY GŁJWNE, Sądy to Boga ftofeczne. Niebo | Rze 
niebios ftolicą jego. W fądach tax jett, jak w Niebie. w zbu 
górney Jerozolimie, gdźie pokoy wieczny; dwie fą bramy to I 
naywalnieyfze, Miłośizrdźie w jedney, w drugiey zaś Spra- fka, 
wiedliwość wartuje, przypufzczając wfzyftkich prośby do Bif 
Jacobi. Шао Bożych; Sam Sędzia we wrótach ftoi: Ecce Judex an- żału 
vo. te Januam а/г. Exemplum accipite Fratres. Tym też wiz 
wzorem пі źieini, w prawdźiwey Sprawiedliwośći Bramie ła, 
naścież wrota Ñoja otwarte. Sąd czeka we drzwiach kaźde- dań 
go, z uprzeymym do wyfłuchania (Каго, y _prośb przygar- nad 
nieniem z nieodwłoczną do zadość uczynienia ochotą, y wiz 

fkutecznośćią.. Otworzyfte (з Sędźiowikiego wnętrznośći 
{erca dlá śierot, ukrzywdzonych, ufzkodzonych, ofzuka- Krć 
nych; 414 wdów, y ubogich ućismiężonych. Taki ferc o- Вап 
LJ twor przykładem Apoftolikiego ftal śię Koła, których fer- Caf 
il J.C G, Ca jednoftayne jeden opifal Deputat „Paweł: Cor портит |". cari 
U war dilatatum eft поп angufiamimi im nobis. Serce nafze jet гус 
I rozfzerzone, nie јейе:сіе w nas śćiśnieni. TL 

| O jak chwalebna u Niebios wola Sądu! kiedy we 
M drzwiach otwartego ferca, z gotową ná ućiemi;żone ftrony od 
W fprawiedli wośćią fżczerze wygląda. Taką lerca Bogoboy* Ma 
II nego powolnośćią odbija bramą miłośierdźia Bożego,- acz: dan 
Il by ja za grzechy Sądowych Ofob, Sprawiedliwośś jego tyc 
l! zawaliła; zniewala wolą Boga, iż czego jeno zechce, nad fzac 
| Р/т зд. Dig dokaże: Voluntatem timentium [e faciet, (9 deprecationem {ze 
ii  ] eorum exaudiet; ©? falvabit eos. Upewnia mąż Bożego świa: laci 
| | dom ferca. | py: 
lil Gdybyśmy jaśniey fkutki Sprawiedliwośći poznali, o- we 
II baczmy wpierwey co wyrządza niefpra vie li wość: Opla- Ni 
| kuje kto zgładzone Familie? zgładźiła je nie(prawiedli- go 
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gość; Lamentuje kto nád zburzonemi miaftani! zburzyła 
one niefprawiedliwość. Obfzerne.Prowincye, Szlacheckie 
Rzeczypofpolite, bogate Króleftwa zawojowzne, zgubione, 
zburzone, zpuftofzone opłakują potomne wieki? {prawka 
to niefprawiedliwośći. Rozprofzony lud, zwyćiężone woy- 
fka, zrównane z źiemią Fortece, Pańftwa Chrześciańlkie 
Bifurmańftwem, kacerftwem, odfzczepieńftwem fplugawione 
żałujemy, narzekamy, iz na pochyły Sycn kozy fkaczą ? 
wizyftko to niefprawiedliwość zbroiła, zawojowała, zdepta: 
la, zgwałciła, znifzcyła. Płaczem nad Szlachtą, w pod- 
dańftwo, nad wolnością, w pług niewolniczy wprzężoną; 
pad Мопагсћаті, y Monarchiami w kaydany okutemi: 
wfzyftkiego tego niefprawiedliwość jeft fprawczynią. 

Cóż dobrego fporządza SPRAWIEDLIWOSC: A to 
Królow fpotęża, granice Pańftw rozfzerza, Woyfka uzbraja, 
ftany ufzłachćia, fkarby pofpolite wzbogaca. Słowem 
Cafsyodora mówiąc: Bafs & Fundamentum Rerum publi- 
carum fola Jufitia: dno, grunt, podpora Rzeczypofpoli- 
tych fama SPRAWIEDLIWOSŚC. Tak Pifmo 8. JUSTI- 
TIA elevat gentem, Jufiti firmatur Solium 

Zá Sądy Sprawiedliwe, Bóg całą Oyczyznę wybawia 
od nanieconych mśćiwą ręką (woją w około jey pożarow 
Marfowych, wyfwobadza Szlachectwo od łyk, pętow, kay- 
сап, ná złotą ich wolńość uplećionych, ukręconych, uku- 
tych; płofzy najeadne zgranie łupieżce, wyświeca kon- 
fzachty kradnące, y frymarczące kraje pograniczne; oczy: 
fzcza Wiarę od przywoźnych fkażoną iektarzow,w obyv aʻe- 
lach znakomitych: bo та fkaza, wiele już narodow wols 
bych, o, wieczne przyprawiła poddańftwo. Zá fprawiedli- 
we Sady; przywraca Bóg Oyczyźnie błogofławieńttwo 
Niebios, żyżność żiemi, ocalenie, y rozpłodzenie wypadłe- 
go bydła, uzdrawia zarażone, á już już wifzącym nad ludźmi 

b2) mo: 
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mórém grożącć powietrze: Zz/tia--.- Pam ef populorum; 
munimentum gentis, tutamen Patrie, immunitas plebis, cura 
Jangvorum, gaudium hominum, folatium pauperum, temperi» 
es déris, terræ facunditas: Zdaje Cypryan 5. Bilkup, y Mẹ- 
czeńnik Afrykaúlki. 

Y toć to jelt fprawiona przes Sprawiedliwe Sądy litość 
Boża nad oftatkiem Jozefa. $i fort. mifereatur Dominus re 
Jiqulis Jofeph. Го Imie Jozef, z Hebrayfkiego wykładu zna- 
czy: wzrofł, bowiekfzenie. Kogoż dopiero rozumieć przez 
Jozefa: A to: гойзсеро niegdy w gorliwośći ku Bogu, y 
Kościolo wi, mnożącego śię w dźielnośći Кусегіка, w fla- 
wę.przed Niebem, y ziemią, Lecha, lub Palemona. Ich o» 
ftatki, my Polacy, у Litwacy jefteśmy. Y toć to jet Bo: 
fkie nad ich fzczętami, to jeft: паті miłosierdzie, które 
SPRAWIEDLIWOSC w bramie trwała, oftróżna, mężna, 
obronna, przyjemna, nie brakarna, nie fkażona, nie odwło- 
rzna,(kuteczna,u Niebios wyjednywa, fporzidza. Conffituite 
JUDICIUM JUSTUM in PORTA. Si forte mifereqtur Do- 
minus reliquiis Jofeph. Z tąd też dźiśieyfze dla Sprawiedli- 
wych Sędźiow blogofławieńftwo JEZUSA Pana: Beati qui 
efuriunt, < (itiunt juftitiam, quoniam ipfi faturabuntar. 
Błogofławieni którzy łakną, у pragną fprawiedliwośći,49* 
wien oni nafyceni będą. То zaś nafycenie nie inne jet, 
jako tylo zá utrzmaną w niezmazanym życiu Sprawiedli- 
wość widzenie chwa”y Вода: Ego autem in ија appares 
bo con[bećłui tuo, fatiabor, cum apparuerit gloria tua: Co jsit 
prawdżiwym w Niebiekim Boga przybytku miefzkaniem 
wie znym па Empire, fkiey górze (pocznieniem: Qui ingredi 
żur fine macula ©9 operatur Jufitiam, habitabit in taberna- 
сијо tuo, requiefcet in monte Sanao tuo. 
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JS 58. Po ukaraniu różnemi plagami ludu niegdy wy- 
branego, ulitowawfzy śię Pan Bóg przyrzekł przez Izai- 
alza Rzeczypofpolitey Paleftińikiey: Ecce in juflitia regna- 
bit Rex, 67 Principes in Judicio przerunt, Et erit opus JU- 
STITIÆ РАХ, & cultus juftitie filentium, C fecuritas и/й; 
in Jempiternum. Оо w Sprawiedliwośći Król będzie krós 
lował, а Kiążęta w Sądzie Przelożemi będą,--y będźie dzie- 
ło SPRAWIEDLIWOŚCI POKOY, á fprawowanie fpra- 
wiedliwośći milczenie, у beśpieczność 47 па wieki. Poży* 
teczna Pańftwu SPRAWIEDLIWOSC, gdy nie lada kto, 
lecz Xiążęta Sądy zasgajają: Principes in Judicio breerunt. 

Maćież Pokoju definieyą, abo opifanie: Pokoy jeft, to 
dzieło SPRAWIEDLIWOŚCI Króla, Sprawiedliwości Хїз= 
żąt Sądowych; ćichość w Oyczyźnie, jeft to fkutek Spra: 
wiedliwych Sądow, z nich beśpieczność Rzeczypofpoliey 
wieczna wynika М№а Pokoju naydofkonalfza ludzi іле» 
go Папи fźczęśliwość zależy. Nie bowiem miedzy ftwo- 
rzonym dobrem nad Pokoy przyftoynieyfzego flychano,nie 
rofkofanieyfzego poźą*am», піс pożytecznieyfzego miano 
bydz nie może: 'Га/е bonum eft Pacis, ut in rebus creatis, 
nil gratiofius po(fideri. Słodkie imie Pokoju, bo w nim śię 
żawiera zuje'ne zbawienie, kres prac, znojow, krwawych 
nagroda bojow: PAX plenum otriutis opus, pax [umma lae 
borum, PAX belli exacti pretium efl. Słodkie imie Pokoju, 
rzecz jego zbawienna, to је: naybe*piecznieyfza wolność, 
Nomen Pacis dulce efè, ipja res falutaris; Рк еј? tranquilla 
libertas, 
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Cicero. 
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P/alm: 19, 


Obiecał Bóg Pokoy ludowi fwemu za fprawiedliwe S4- 
dy: Sedebit populus meus in pulchritudine Pacis, in tąbernacu- 
lis fiducie, in requie opulenta. Wyrzekł przez Izaiafza, niby 
to chcąc wyraźić: Siedźiałeś do tąd ludu móy w pokrytym 
obłudą pokoiku, czyli raczey w uciśniorey ze wfząd bo- 
kowce,odźie cię z tey у отеу ftrony do ufzu głos dochodził: 
РАХ Pax @ non erat PAX, zmyślone wiadomości, uprzy- 
wilejowane donośiły gazety: POKOY, Pokoy; a w prawe 
dzie nie Pokoy. Sąśiad śię rozfwywolił przez częfte zwy- 
ćięftwa, w granicy Oyczyzny wterga, rozkazuje zdzierać, 
&с. Еу nie to, Pax, Pax, Pokoy, Pokóy, Owo drugi wdarł 
śię zbróyno we wnętrznośći Oyczyzriy, już je rwie, drze, 
ucifka! Y to піс, Pax Pax, Prze Bóg rata! gore około! go 
re we wnętrzu: Proximus ardet ucelagon! Nie to,nic, Pax, Pax, 
beśpieczność wfzelka, Jefzcze ogień nie dofkórzył Marfowy; 
dym to tylo z kądśi daleki, wietr go przypadkowy roznie= 
šie. Spiemy beśpiecznie: pax, pax, á tym czafem nieprzy- 
jaćiel rzuca pęta ná nogi, bierze fwobodne karki w żelaza, 
ima Szlachtę w okowy, Króla w poddańftwo. 'Takiś dotąd 
miał pokoy wyborny wóy Narodzie Judzki. Owoż od laty 
Sprawiedliwych Sądow odfadzę was w przeftronnym od 
granic do granic pokoju prawdźiwą ubranym pięknością: 
Sedebit populus meus in pulchritudine Pacis, Zyliśćie wy pod 
tę porę, y wasi Senatorowie, Miniftrowie, Dignitarze, U. 
rzędajcy w dyflidencyi, w nie ufności wzajemney, powierze 
chowną do śiebie zmyślając przyjaźń. Qui loquuntur pacem 
cum proximo fuo, mala autem in cordibus eorum. Cudzo- 
źiemfkim w gniewie całowaliśćie śię obyczajem, jako Joab 
zabił całując Amaza; Owoż od tych wafzych decyzyi fu- 
fznych, fporządźićie w fercach fąśiedzkich fzczerą miłość, 
podufałą przyjaźń, w Senacie, Minifteryach, 'Prybunałach, 
Ziemftwach, Grodach, jeden w drugiego fercu, jak te nay- 
roíko- 
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rofkofznieyfsym miefzkać będźiećie pokoiku: Sedebit popu- 
lus meus in tabernaculis fiducie. Były do tąd wczaly Wa- 
ze w niedoftatku, drożynie, bez płodnośći, fwoyście chleb 
tanie zbyty, drogo u fąśiadow zagranicznych nabywali; 4 
drobnieyśi, y ubożśi o4 głodu puchii, marli; Matki Wafze 
jedynaczkow pożerały! Ale oto od dnia ninieyfzych w Bra- 

mie Sądow, gdźieśię wfzyftkie z ferc wynurzyły zaka- 
ły, uśmierzyły rofterki, ucichły waśni, niefnafki, ufpoko- 
ily śię pretenfye, ukoily śię żale, ofchły łzy nie vinne 
z jagod, 2 licow śierot; wdów, ubogich, kiedy juź niepra- 
wość wźieła po łbie, Sprawiedliwość wygrała; odtąd (rze- 
kę) juz żyć, у тус będźiećie w fpoczynku, we wfzelkie 
dobro obfitym, hoynym w bogactwie doczefnym y dufznym: 
Sedebit populus meus in requie opulenta. Nie doznafz cd tąd 
złych przypadkow, bo mafz Sąd Królewiki, który oftrym 
Sprawiedliwośći wzrokiem wfzelkie złe rozpędza, jako 
floñce chmury: Rex qui fedet im Solio Judicij, difsipat отте 
malum, intuitu fuð. 

Parrzćieź jak wygodny dla Qycayzny Pokoj w Bramie, 
gdzie Sprawiedliwość, płytkin Prawdy -y flufznośći mie- 
czem obwarowana ftoi na ftraży. Zadna tam niefpokoy- 
ność naftąpić, podeyść, ofzuka*, pokra dź śię, podkupić śię 
nie potrafi, nie odważy, Cum fortis armatus cufłodit atri- 
um fuum, in Pace funt omnia, que pojsidet. Rzekł Sprawca 
owego Pokoju, którego świat dać nie może Chryftus rzekę; 
iftotna Sprawiedliwość. Gdy Mocarz uzbrojony, to jeft: 
SĄDOWA SPRAWIEDLIWOSC ftrzeże sieni fwojey, w 
Pokoju jet wfzyftko, cokolwiek jeno та w dzierżeniu. 
Sprawiedliwość cźiedźiczka Pańftw, Króleftw, gdzie fama 
wfzego firzeże,niczego niepoftrada; utrzyma Wiarę, Prawa, 
y Króla, wfzyftkie w beśpieczności ftanv Duchowne, Sena- 
torfkie, Rycerfkie, utwierdźi, ochroni: Bonum cujłodem JU: 
ЅТІТІАМ collocafis. Wzdy: 
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Wadychal sgłębokośći ferca Mąż podług бегой Bożegó 

Bfilmg: Dawid: DEUS Yudicium Tuum Regi da, ©? JUSTITIAM 

0203. Tuam Filio Regis, judicare Populum im Juflitia, & pau- 
peres tuos in Judicio! Sufcipiant montes PACEM populo, 6? col- 
les JUSTITIAM. BOŻE day Królowi SĄD Twóy, á 
SPRAWIEDLIWOSC Twoją Synowi Królewfkiemu, aby 
fądżił lud Туду w SPRAWIEDLIWOŚCI, 4 ubogie two- 
Je w rozfądku. Niech przyimą góry POKOY Ludowi, 4 
pagórki SPRAWIEDLIWÓSC. 

Bóg Оусіес powzdał fąd fwóy Synowi wfzyftek, fam 
аш s. nikogo nie faddi: Neq; enim Pater judicat quemquam, fed 
a) omne Judicium dedit Filio. Syn zaś Boży poftanowił ná 

mieyfcu fwym Sędźie, niby jedynaki fwoje, którzyby та» 
jąc fobie o deń poruczoną władzę, y możnym wyftępkow 
nie przypufzczali, y nie doftatecznych w uciemiężenie nie 
podawali. Co zaś o górach, y pagórkach rozumieć należy? 
S.Bonw: Wyłuizcza Bonawentura S. Ut РАХ €? concordia in Chrifti 
Kaka Ecclefia habeatur, JUSTITIA à Domino efè ordinata. Yuji- 
Шет: tia enim, ©? Pax, fe invicem comitantur; nam dicit Pfalmi- 
Par:3.C,2. 0а: Sufcipiant montes PACEM populo, 7 colles JUSTITL 
AM. Quia non effet pax in montibus, id efi: in fuperbis ho- 
minibus, mfi efet JUSTITIA in collibus, id ef: in bonis, 
€ bumilibus, prælatis, 67 iudicibus. Aby śię prawi PO: 
KOY, y zgoda miedzy wiernemi Chryftufowemi zacho: 
wała, fporządził Bóg па to SPRAWIEDLIWOSC, Abowić 
SPRAWIEDLIWOŚC, y POKOY fpołem chodzą, jako 
mówi Pfalmopis: Niech przymą góry POKOY 414 ludźi, 4 
pagórki SPRAWIEDLIWOŚĆ. Bo nie byłby POKOY ná 
górach, to jeft: w pylznych wyfokich iudźiach, jeśliby 
wprzód nie była SPRAWIEDLIWOSŚC пі pagórkach, to 
jet: w dobrych у pokornych, Przełożonych, у SZDZIACH. 
Naftępuje za tym w Pfalmie 71. wierfz у. Wzunidźie zá dni 
jego 
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jego SPRAWIEDLIWOSC, у obfitość POKOJU, aż zginie 
miesiąc, Co tak rozumiem: za Panowania Sprawiedliwego 
Króla, wytośćie tak długo trwający POKOY,y prawemi po- 


AU- 

cok- mnażający śię Sądami, aż рокі Polfka Szabla, Otomańfkiey 

„4 | Księżyca Porty zaćmi, zwycięży. = - 

iby | Sprawdź Boże теп wykład! 2156 JEZU Xigze Pokoju za 

yO- dni Sługi Twego AUGUSTA, Pana. Kròla nafzego, dlá 

á którego inadź zafług, juz to przez lat od Koronacyi 27. od 
ewakuacyi Woyfk cudzożiemikich 25, bronifz POLSKĘ od 

am niepokoju. Zaftępuje On widzę; Lud fobie powierzony po 

fed | Moyżefzowemu: Aut dimitte eis- aut dele me de libro tuo. Exodi 33. 

ni | Gniew Boży od nas pobudzony, rozdraźniony, ná jegośię 3° 

na | mśći dźiedźictwie, па Jego ferca półowicy: odebrał świąto- 

ow | bliwą Królowę, która {wemi modłami całe Króleftwo utrzy- 

nie | mowała; nam zaś wiernym Poddanym, jefzcże Bóg przepu- 

ży? | fzcza: podjoł z biczem rękę, ale niefpufzcza, zmierza, lecz 

ifti nie uderza; firafzy, nie karze. Dobry to Pafterz Ukorono- 

jii- | wany: iż ná fobie ла błąd owiec, chłoftę znośi. Ала? nie 

Mi | godźien powfzechney od Poddanych Miłości, у gorącey do 

TI. | Boga modlitwy? Głowa nafza boli, cóż my zá człójki, kie- 

bo- | dy nie wfpół bolejemy, kiedy głownego bolu nie czuiemy? 

is, Ey wołaymy wfzyftkiemi śiłami: Domine Salvum fac Regem! Р/т: то. 

O. | Wybaw Panie od nieprzyjacioł Króla nafzego. Wźdy jego  *'* 

10» | noga nigdyby па Tronie nie poftała, gdyby go Twa ręka 

ie | nie wprowadziła: Niechże mu taż fama do zwycięftwa po- 

ko maga, która go па Majeftacie ofadźiła, y w tak długoletnym 

‚а OQyczyzny Pokoju utwierdźiła: Qui regis Ifraćl intende: qui Pfam: 79. 

ni deducis velut ovem Jofeph, Fiat manus-tua fuper virum dex. v 1, & 9. 

by tere Tue, 47 fuper Filium bominis, quem confirmafłi Tibi. 

to Który rządźifz Izraelem, pofłuchay. Który prowadźifz jako 

H. | owcę Jozefa. Niech będźie ręka Twoja nad Mężem Prawi- 

ini cy Twojey, y nad Synem człowieczym, któregoś fobie zmo- 


(e) cnit: 


Baruch: 


Сар: 1. 


1fiia бо. 
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спії: Si forte mifereatur Dominus reliquiis Jofeph.. Czego: 
żeśmy za Panowania Monarchy nafzego nie użyli? Ma Qy- 
czyzna pod tym Оусет Pokoy, acz w naytrudnieyfze doń 
czify; ma Kośćioł y Duchowieńftwo pod ukornowanym 
Palteraem obronę, у ufpokojenie; ma Wiara S. wzroft, у 
ро nnożenie. Któryź Cnotliwfzym, przed Bogiem millsym, 
dli poddanych pożytecznieyfzym, tych wiekow Królem? 
Virtus Regum, nullo alio clariori indicio elucet, quam fi Ma- 
Jefate ejus Pacem Populus, Ecclefia quietem, Religio gratum 
Domino recipiat incrementum, Mówił Kanclez Patyzki Ger- 
fon. 

Mod |my śię wfzyfcy za tak dobrego Króla,y nayjaśniey 
fzą Familią Jego: Orate Deum pro vita Regis, pro vita Fi- 
lij ( Ja praydaję: Familia ) ejus: ut fint dies eorum, ficut dies 
Celi fuper terram, ©? ferviamus eis multis diebus. Prośmy 
Boga zà żyćie Króla, za żyćie Potomkow Jego,4by ich dni 
były, jak Попсе ni źiemi, abyśmy im fłużyli ná wiele dni. 

Od modlitwy zá Króla, która podług włafnego Domi: 
пікапэт Rytuału, lub ofobliwego obrządku, pierwfza jeft 
codźieńnie po Papieżu y Bilkapie w Kanonie Mfzowym; 
idźmy ściefzką Każaniowego óiągu, iż, Gdźie SPRAWIE. 
DLIWOŚC w Bramie, tam Oyczyzna w POKOJU. Idźmy 
profzę na odwrót do przywitaney w Exordium VICEREY- 
SKIEY Nayjaśnieyfzego TRYBUNAŁU LITEWSKIEGO 
Powagi, ze czćią przyltoyną: á to za powodem namienio- 
nego w początku mowy Textu Izaia(za: Occupabit Portas 
Tuas Laudatio. 


CZESC 


© со) Ф 
G ZE S G Ali. 
CO DZIS ZA BRAMA NATO 


ү wfzyftkim, com jeno Kazaniem dowiodł niniey- 
izym, Prorocka ісі śię Prawda, o HERBOWNEY 

BRAMIE TWOJEY J. W. 2 XIĄZĄT па Kożielfku 
SIEWIERSKICH HRABIO, SĄDOWY STAROSTO 
©'zmiańfki. Pierwfzego, Króla Jmći Znaku Petyborfkiego 
PUŁKCWNIKU. Wielki Głównego TRYBUNAŁU М.Х. 
L. MARSZAŁKU. Y nie jeft to podchlebny chwały przy- 


„Жм 


pis; owiżem po Fawłowemu: Sermo meus, 67 predicatio Mea i Corinsta, 


zn ofienfione virtutis. Z Kaznodźiey fkiego, Miflyor arikiego 
cbowiązku, winierem wady wyświecać, grzechy wymioctać, 
Cnoty, zafługi na jaw wyftawić dla przykładu, chwalić dla 
Sprawiedliwości, zalecać dla chwały cnot Pana: Iaudemus 


w. 4 


Ес. 442 


Viros gloriofos in Generatione fua. Multam gloriam. fecit Do- z "28 6, 


minus magnificentić Jud à [eculo---bomimes divites in virtute, 
pulchritudinis fłudium habentes, Qe. Każe Ekklezyaftyk: 
Wyfławiaymy Męże chwalebne w rodzaju fwoim, wielką 
chwałę uczynił Pap wielmożnośćią Гез od wieku. Panują- 
ce we władzach ludzie wfzelkiey mocy, Lodžie bogaći w 
mocy, fłarający śię o- poczċiwość: Omnes ifti kabentur im 
laudibus: wizyícy сі flawe mają. Occupabit PORTAS Tuas 
laudatio С Hæbrea ) Laus DEI. Osiędzie Bramy Twoje 
chwalebnie, chwała BOZA. 

BRAMA OGINSKICH,otwor chwaly,cnot,y ich Króla 
Boga. DOM to, od siedmiufet y śiedmdźieśląt lat, włafny 
MONARCHOW, w niey śię rodzą, z niey na Tron wcho- 
dzą. Pierwizy WŁODZIMIERZ, od zwycięfkiego z Xięcić 
Kapheńikim Hetmanem Genueńczykow harcu, MONQ- 

(cz) MAGH? 


7.7 


mag 


20 ï 
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oZ МАСН zwany, PRZEDNI RODZIĆ XIĄZĄT ná Kożiel. 


Stryikow(ki 


> (Кп, Monarcha był wfzech Pańftw Rufkich, w Roka Pań: 
"kim 990. Ten z ANNY Zony fwojey, BAZYLEGO у 
KONSTANTYNA, Cefarzow wfehodnich Sioftry, fpło- 

dźił dwanaśćie XIĄZĄT. I. S. BORYS, Xiąże Roftkow- 
ікі, II. S. HLEB, Xiąże Moranow, z Xiężney Bulgarkiey 
urodzeni. III. WSZEWOLD Xże Włodźimir(ki. IV. WY- 
SZOSŁAW, Xże Nowogardzki. V. STANISŁAW, Kiąże 
Smoleńfki. VI. JAROSŁAW, X. Nowogrodzki. VII. I 
ZASŁAW, Xże Kijowfki. УШ. SUDYSŁAW, Xże Plefze 


am. kowki. IX. MSCISŁAW, Xże Turobayfki. X. BRACI- 


SŁAW, Xże Łucki. XI. SWIATOPEŁK, Xże Twerfki. 
XII. SWIA'DOSŁAW, Xże Siewierfki, z tego rodźi śię 
FAMILIA OGINSKICH nader Swietna. 

J. W. MARSZAŁEK WIELKI PRYBUNAŁU GŁO. 
WNEGO,w dwudżieftym pierwfzym ftopniu Wnuk УРО. 
DZIEMIERZA, Powinowaty WŁADYSŁAWA -ЈАСТЕР,- 
ŁY, przez Jego Królową ZOFIĄ SUDYSŁAWA od Sądow 
flawnego, urodzoną; Powinowaty Nayjaśnieyfzey ELZBIE. 
TY Imperatorowey dziśieyfzey Roflyifkiey, idący od IZA. 
SŁAWA Siodmego Syna WŁODZIEMIERZOWEGO; 
Wnuk DANIELA Króla Halickiego, (рой Innocentym IV. 
od Opizona Nuncyufza ukorohowanego, ) przez MSCI- 
SŁAWA, dziewiątego Syna WŁODZIEMIERZOWEGO; 
Kolligat SOBIESKIEGO, y LESCZYNSKIEGO Królow 
Polfkich, przez wiele śćifłych Коппехуі. 

Baczóież prawdę w Exordium natknioną: fześćią Koro- 
nami Niebotyczna OGINSKICH BRAMA nakryta, WŁO. 
DZIEMIERZA, JAGIEŁŁY, DANIELA, ELZBIETY, 
JANA Ш. y STANISŁAWA I. fześćią Sceptrami za- 
wierfzona. 


F.Micha 4  HLEBOWICZ Wojewoda Wileńfki, w mowie pod czas 


AS = wefel. 


„Ode 
HO- 
HPV, 
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czas 
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wefelnego Aktu, (Jako nalz X. MICHAŁ WOYNIŁO-. ou 
WICZ w Kazaniu fwoim ná Pogrzebie JERZEGO Wojewo- 55 0:7" 
dźica Trockiego, у JANA Marlzałka Bracławikiego O- Lim; 
GINSKICH mianym, przywodźi,) to powiedział: Niewiem! Conc: 
kto је? zacny, á wyfoce urodzony = Xiążąt, abo niewiem JARO sis а 
wyniofłych Panow, któryby z FAMILIA XIĄZĄT ná Kośiel таит. 
(ки OGINSKICH me był złączony. W tym zdaniu zamknął4.D.śo. 
Summę zkolligowanych z tym DOMEM IMION, Ow 
Wielki Senator, Ја dźiś w tey kwocie cyfrą, gdźie rachu- 
ba bez liczby. 

BRAMA OGINSKICH ozdobna: PORTA дпа dicitut Ador:żv.1.. À, 
SPECIOSA, miefzkalna, nieprzechodnia wfzech Senatoryi, 
oraz Pacis @ Belli, Pokoju у boju Miaifteryow, flufznie 
zafłużonych. Nie ma w Litwie Honoru Naywyżfzego, któ- 
ryby tu nie domował, lecz gośćił, poniewaź nie ma świat 
takich спо, dzieł, zafług, któreby w Domu tym nie wie- 
kowały. 

BRAMA, to jeft SPRAWIEDLIWOŚCI: o podobnych 
jey Pfalmifta nóćił: Aperite POR TAS JUSTITLAE, bo jakoP/lm::17. 
od pierwfzey Trybunałow, za Króla STEFANA BATO. v: tg 
REGO uftawy, pierwfzym był Koła Wielkiego Sędzią, Ów 
Przemożny JAN Xiąże ná Kożielfka OGINSKI, Sto'nik 
W. X: L. tak też przez idące po nim lata, wteyże Ogniftey 
BRAMIE, Bóg Sądy przywoływał: Pocabat JUDICIUM ad I- Amos 710.4. 
GNEM Dominus DEUS, Ogień przed Sądem Bożym marfzał- 
kować będzie: Ignis ante ipfum praecedet: mówi ukoronowany 
Prorok. Ognia włafnośći OGINSKICH ma SPRAWIE- 
DLIWOSC: ciepłem Рак Pańfkich cnotliwe, ogrzewa, pie- 
lęguje, jafnośćią fwą zafłużone oświeca; gotącością przeftę- 
pne bez braku, y różnicy pali nieznoty. 

Nie liczę MARSZAŁKÓW z tego IMIENIA dawniey- 
fzych, których pochwałę fzczery Dźiejopis we dwóch 

gam- 


Eu e. 
*4607.gamknął flowach: Sadzili podług 
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BOGA, y PRAWA. Omnes 
ifi in generationibus Gentis fue, gloriam adepti funt, 67 in 
diebus Juis habentur in laudibus. Wizyfey Ci w rodzajach 
Narodu twego chwały doltąpili, 4 zá dni fwych Їз miasi 
w zaletach. Dość mi jednego dźiśieyfzego MARSZAŁKA 
Wielkiego Koła, Potomka ich, jak z oka rwanego: Qui de 
illis mati funt, reliquerunt nomen narrandi laudes eorum. 
Wfzytkie wizech PRZODKOW Соогу, у przymioty Sę- 
dźiowfkie, w wielkim ich SUKCESSORZE widźim, у fza- 
nujen. Mądrość, Przezorność, Мейо, Niefkaźitelność, 
ANTENA'PCKĄ. 

Mądrość, w oftrym wfzech trudności przenikaniu, za- 
wiłych Spraw rozwichłaniu, zna prawdę у flufzność, wy- 
miota obłudę y pozor, zabiega zdradźić, у podeyściu; піс 
$lę przed nią fałfzywego nie ukryje, піс fprawiedliwego 
nie żatłumi, піс z brzegow fłulzności nie wyleje; Mądrość 
taka, dni śię fama omylić może, bo śię Praw prawidłem 
kieruje, ani innych zawieśdź, bo zá przewodem przykazań 
Bożych do krefu dąży zbawienia dufz Aktorfkich. 

Przezorność, w biegłym, á niefkwapliwym Spraw roz- 
fądzaniu, wie wfzelkie praw drogi, manowce, wybiegi, 
ściefzki, ledwo nie pierwfzym wzorem dosćiga, przecież 
oftróżna w krefkowaniu, nie porywcza wikazaniu; potrafi 
przewagą zawalić wycieczki, lišiey zatkaąć norki chytro- 
śći, układnych fubiektow. Doyrzy równości (zal S. SPRA- 
WIEDLIWOŚCI; áni wyftępnych karze bez miłośierdźia, 
ani ukrzywdzonych nagradza nad fłufzność; aby, y przeko= 
папа ftrona, у przewodzące kontente były z względu rô- 
wnośći, lub proporcyi kary, wyftępkom powinney, á za- 
dość uczynienia wyzutym, ućiśnionym, ofzukanym, ukrży- 
wdzonym,ufzkodzonym należącego. 

М/о, w cierpliwym obojey ftrony wyfluchaniu, nie 
uwa: 
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uważa путу zdrowia pfującego śię z dośiadania trwałego, 

w tym zwłafzcza wieku, kiedy krwi fubtelności, żywych 

w niey duchow, Żartkość, uwefelającą koniecznie rucha- 

wość pod utratą zdrowia przykazuje, śiedźi па uprzykrzo- 
nych,produktach,na gwarliwych у (warliwych repplikach, 
aktorow, ile fobie,abo Imieniowi fwemu nieprzyjaznych, lub 

nie miłych; znośi prace, trudy, niewczafy, loży przewyżfza- 

jące Deputacki przychod, kofzty, traći włalną (ubftancyą na 

ук fprawiedli wości; potężnieyfzym тосот silny odpor daje, 

ich gniewy,nienawiści, prześladowanie, za Sprawiedliwość, 

Тетсё cierpi boharyrfkim; niewzrulzony ma umyfł od prośb, 

grożh, affektow, poftrachow,y kwilącey śię niefprawiedliwo- 

śći. Nec prece,nec pretio,nec arte, nec aufu perfitit рос unquam Claudianus. 
vendita caufa fore. Juftiq; tenorem flectere non odium cogit,non 

gratia fvadet. Sieroty, Wdowy, ubogie, uślemiężone dziel- 

nie zaftępuje, ochrania, opiekuje śię. Tibi derelictus eff pauw- 7/10. 
per, Orpbano Tu eris adjutor, judicare pupillo < bumili, Sk 

Niefkaśitelność fumnienia Jego, broni śię dotknąć nay- 
lekfzym upominkiem, darowizną, płatą, nadźieją, naymniey- 
fzą nawet chućią, dczbykolwiek cudze rezelwowały żdania, 
ten, y taki związek, nie tylo bydź cale godźiwym, lecz y 
należyty m,ftrzeże śię wfzelkiey korrupcyi Sędźikiego, nay- 
drobnieyfzey fkazy Katolickiego ferca: Non vos fuperade-Silius. 
yit unquam invidia, ant libido, popularis gloria faco, mon 
prada alius cupido. Pilną ma baczność fumnienia, Prawem 
Boga, y natury rozamney, do wnętrzney у zewnętrzney 
czyltośći obowiązanego, Prawem Bożym у Cywilnym do 
nayprzykładnieyfzey przyftoynośći zobligowanego. Judex Ex:7,v.6. 
ne fortë ponas fcandalum in «equitate tua. 

Теб to 5 Sędźtowikiego wizerunki żyćia, w BRAMIE 
SPRAWIEDLIWOŚCI do naśladowania wyfławione, Bo: 
goboynością, łarkawośćią, prz; jemno.ćią, z Н norem, z 
powagą złączonemi o<rafzone. CZĘSC 
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И! Maths, 


ZJAKICH TA BRAMA KAMIENE 


Piewa Kośćioł o Niebiefkiey Jerozolimie,jey Bramach, 
gdzie jeft wiecznego widzenie pokoju, że ślę z żywych 
buduje Kamieni, czyli Swiętych Bożych: Urbs Jerufa- 
lem beata, dita Pacis vifio, que confiruitur iñ Cælis vivis ex 
lapidibus. Aby był Pokoy w Ziemfkiey Oyczyźnie mają 
bydź jey bramy, muru, to jeft: Sądy, z żywych złożone 
Kamieni, Sędźiow rzekę nie wzrufzonych, na którychby 


Amo: zv. Boża fprawiedliwość wiecznie ftojąc dyament Praw,y fwo. 


bod nie ofzacowany wfzechmoeną utrzymywała ręką: Ecce 
Dominus fans fuper murum litum, 8 trulla ceamentarij 
( LXX, Adamas ) in manu ejus, 

Exodi 28. Stanowigo Bóg rozumny fąd jakiś z kamieni 
go zbierać każe: Rationale judicij facies-=-„Pones im ео quatu= 
or Ordines lapidum. Zi przeprofzeniem y ufzanowaniem Pi- 
{fma Bożego, pytam śię czy dobrzeżby to było, gdyby Se 
dźiowie jak kamień oniemieli, ogłuchli, oślepli? Wfzy- 
fcyby śię na jednego zrzucali mównego: Zgadzam ślę я 
Jmóią, á tak per turnum, w rząd 42 do oltatniego, Docho- 
dźiłyby wiadomośći tych, y owych exorbitancyi, hałafow, 
huczkow, do Nieba o pomftę wołających, á Sędźiowie by 
nie fłytzeli. Pokazałyby śię jawne excefly, kryminały, oni- 
by zaś nie doyrzeli. Cóżby to była zá Sprawiedliwość ? 
со za Rationale Jfudicij? co za rozum Sądu: 

Uważać profzę: Stanowiąc Chryftus naywyżfzym Pio- 


tra Sędźio Kośćioła fwego, każe mu wrzekomo ftwardnieć 
w kamień: Tu efl Petrus, 67 fuper hanc petram adificabo 


Ecclefiam теат. Abyś Sędźią był Szymonie, czynię Cię o- 
рока, ná którey wiecznie ufunduję Sądy, y rządy Kośćioła 
niego. 
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rego. Chcąc niby wyrazić: Sędzia Sprawiedliwy jeft jako 


kamień nie użyty przeciw fprawiedliwośći, prawa ná nim 
Boże, Kościelne, Świeckie nie porufzone fioją. Cenfuruje 
go kto o Sprawiedliwość: Nie fłyfzy, Prześladuje? Nie czu- 
h, je. Prezentu śię ze krwią, z łafką przyjaźnią, miłością, ufu- 
ch | g3, datkiem, &c? Nie тілі. Twardy ná to wfzyfiko merè 
fa- | kamień. Lapis fine manibus, бур co chcefz, ley na kamień Daniel. 2. 
e gładki; wfzyftko zeń zpełźnie, uciecze, zftoczy śię: робо  *3+ 
ają bnie Sędźia Prawy nie gębką jeft, co wfzyftko w nią śią- 
ле krie, lecz kamieniem, со піс w šicbie nie bierze: Lapis Lirm:nC. 
by Jpifus gf, nil im fe tmbibit. Sądy jak woda, Sprawiedliwość z на. 
jo. | піру firumień byfirociekący. Quafi aqua Judicium, € Ju- 490: 5: 
үе | Ліпна quafi torrens fortis, Czyfłe па bydź bez naymnieyfzey 
j korrupcyi źdrzedło Sprawiedliwości. Kiedy śię kamień roz- 
pednie, ley weń co cłcefż, wfzyfiko przyimie, wizytko w 
eni nim przepadnie. Kiedy śię Sędziowie u Koryntczykow то, 
is zerwali, pov аб ili, aż w nich wiele fkaz, korrupcyi znala- 
Pi zło, pomieśćiło: „Audio fci(furas effe inter wos, 69 ex parte 2.Coriuskiu. 
Se- credo. Pifze do nich Pavel S, Zle fkale rczerwaney, w któ- 
zy- та śię lada co leje, fzczepać śię, gnić, pfować co raz gorzey 
ед musi, Zły Sąd bez jedności. Chwali fwych Vicerejow Król 
ШЕ: ! Izraćlfki Prorok; abforpti funt jungi petra Judices eorum, Pfil4o.v.t. 
W, Zenurzyli 516 złączeni z (kala Sędziowie. Jako Chryfłus o- 
by poka zbawienia, wizyftkie fwe myśli, śiły, у całego śiebie 
mi- zatcpil w flaraniu, © zadość uczynienie Sprawiedliwośći 
тү Бора Оуса, y zachowanie Praw jego, tak też Sędziowie z 
Chryftufem zjednoczeni, porzućiwizy domy y mienie; 
Jio: vzgarcziwizy prywatnym dobrem, wygodami, wczafami, 
Hed wizyfifkie {we zamyfły, y usiłowania, w głębokiey praw | 
445 ob'erwzncyi, w gciącym Sprawiedliwości affet cje, jedno- MER 
ot myś!nie, ftatecznie zatopili: Abforpti plane in ajfecium Ju- IM 
A fiitiæ, Petra foliditatem, cui a) Junt, imitantes, Wykłada | 
Ёет- 
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Caffidor. 
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Bernard S. Gdźie S;dźia jak (КаЃа, tam y bramy piekielne 
nie przemogą Praw Qyczyftych. Z takich Kamieni Spra- 
wiedliwośći Brama, w którey Pokoy OQyczyzny miefzka. 

Widźiał Jan S. bramy górney Jerozolimy, każdą 2 Je: 
dney perły zbudowaną. Singule Porte erant ех fin. 
gulis margaritis. My w BRAMIE J. W. MARSZAŁKA 
W. widźim droz(ze nad Kleopatry Perły, fzacunkiem ferc 
calego Xięftwa Lite zÍkiego ocenione, á przeto nie o(zaco- 
wane ozdoby Narodowi nafzemu przyczyniające: Gloria 
regni eft reperire Judices ewquifitos. JJ. WW. DEPUTACI, 
żywe to klegnoty, flonecznym enot Sędźikich blafkiem ја• 
śniejące. 

Trzy naykofztownieyfze KAMIENIE w Herbie SULI» 
MA, J. W. J. P. IGNACEGO STRAWINSKIEGO Woy- 
fkiego Starodubowfkiego, Pifarza Grodzkiego Słonimfkiego 
VICE-MARSZAŁKA KOŁA Wielkiego mocnym fą trzech 
pryncypalnych enot Sędźfkich fundamentem, to jeft: Pra- 
wdy, fłufznośći, y Sprawiedliwośći ná owym wiecznotrwa« 


nad Cwinebdym zafadzoney Стопе, o którym Paweł 5. Fundamentum 


3. 0.01, 


Нут: Eccl: 
Рей 


aliud пето poteft ponere, prater id, quod pofitum efl, CHRI- 
STUS JESUS; ná owym KAMIENIU węgielnym, o któ- 
rym Коѓсіої S. śpiewa: Angularis fundamentum LAPIS 
CHRISTUS miffus efi. Z tey twierdźi tak nie porufzoną 
wagę, moc, walor, powźięty, trzy fundamentalne DOMU 
STRAWINSKICH KAMIENIE, і ná nich Senatorfkie 
nie dawno po prawicy MAJESTATU profto ftały КЕЛЕ. 
SEA, á w nich powfzechna Rzeczy pofpolitey fzczęśliwość 
mile zaśiadała, fpoczywała; toć y SĘDZSKA upewniam 
STUBA ná lewą nie nachyli śię ftronę, ku nieprawdźie, 
niefłufznośći, niefpraviedliwośći. Jak kamień wryty, ftoi 
pray Bogu, y Prawdźie nafz VICE-MARSZAŁEK, aby 
gruntownie па Sobie SULIMSKICH Symbolum КАМІЕ- 
NI wyobrażił, y fprawił. Podo- 


elne 
pra- 
8. 
; ]е- 
(ine 
BKA 
ferc 
acos 
loria 
ACI, 
3 jas 


ULI» 
Noy- 
ziego 
czech 

Pra- 
trwas 
ntum 
HRI- 
> któ- 
APIS 
fzoną 


MU 
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Podobngmi fzezycił 516 КІеупоїаші Dawid S. Prorok, 
gdy wybranym z pięciu kamieniem, trafiwfzy и procy w 
czoło Goliatha, żyćie mu zapieczętował, złoty w Króle- 
ftwie Izraelikim Pokoy na jednym wiecznie kamyku ufun- 
dował. 

Olbrzyma choćiaź potęga zuchwałośći Goliatowey rô» 

wna, na zwyćiężenie SPRAWIEDLIWOŚCI naftępująca, 2 
prawdą, y fłufznośćią walcząca, wźiowfzy od SULIMCZY- 
KA IGNACEGO KAMIENIEM po bie, trupem poległa; 
á POKOY, у zgoda miedzy fwarliwemi do tąd ftronami ná 
nogi powftawfzy, nigdy nie upadnie, bo go SULIMAN- 
SKIE wfpierają KAMIENIE. 

Jakób Patryarcha, na cześć Boga, w iftoćić, у naturze 
jednego, jeden wyftawił Kamień: Erexit Lapidem in titulum. Gen: аз. 
W STRAWINSKICH Herbie, na Honor Trzech Ofob Bo- 
fkich, trzy Roja KAMIENIE; jako przymioty Godnego Sę- 
dźiego, to jeft: Prawdę, fłufzność, fprawiedliwość, fłaro- 
Polika wyżnając wiarę, uczynkami przykładnemi, у SĘ- 
DZIOWSKIEMI, albi lapilli krefkami (decydując fprawy 
podług Praw pa Шү as tak też Sławę 
Sprawiedliwego CHRYSTUSA Dekretami głofzą: Lapides--Luce ул. 
clamabunt; tudźież niewinność, świętość, y miłosierdzie. 
Aquile magnarum alarum, extente in Crucis nidulo, mortuce Fzech:17. 
pro populo. W obrażie-ORŁA z rośćiągnionemi fkrzydłami, * *' 
prezentują dając znać światu, iż jako Figura UKRZYZO- 
WANEGO trwa zawize w Kleynocie STRAWINSKICH in 
figno AQUILÆ, tak też z myśli, ferca, у fpraw bogoboy- 


nych nigdy nie wylatuje. Zá со teź Bóg, Potens de Japidi милы. 


bus fufcitare Filios Abraha. Zdawna te KAMIENIE, na 
doftoyny w Niemczech wyniof TYTUŁ HRABIOW , 
Herbu Slomff, abo SULIMA, od Roku Pańfkiego 055. u- 
kreowawfzy 2 Ich COMITES SULIMENSES, DYNA- Mani. 
(2d) STAS 


рїп de Ра. 
milia Prf yrzybyłych do Korony Pollkiey SULIMCZYKOW, wyfo- 


apud Мейе. 
cki in Kore 
na Polfka, 
Род 236, 


Dan: 10. 


Ifni 1'v.20. 
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STAS in Branifels, Mintzemberg, Sonenvild; a sa czalem 


kiemi uriczył Tytuła ni: Tutulż Titulis & Nomine Nomen 
traditur, €9 Fafces ex ordine fafcibus inftant. 

Im BRAMA SULIMA z Plefzowa ( tak śis dawniey 
Herbowni pilali) Ka(ztelanzn Zawichoyfkim, JANA ROM- 
KĘ, Bikupsm газат кіт uczynił w Wielkim Xięftwie 
Litewkin BALCERA Wojewodą Mińfkin R. 1651. MAR- 
CINA Kafztelanć Mińlkin STRAWINSKICH 1595.ukreo- 
wal. Czafy zaś ninisyfzemi ich P>tonka IGNACEaD, 
wyfadźił Bòs nad Senstorlkie Sprawy, nal Zienkie, y 
Grodzkie Urzędy, wyż(zą mu przy Nanietniczym W. Lae 
{Кї władaniu zwierzchność powierzył. Co za zalsta jey 
fprawunku? Wfpomaiy San J. W. VICE-MARSZA ZKU: 
kiedyśćie do mnie niezodnszo w Nowogródku do Celi 
przybyli z J. W. MARSZAŁKIEM Wielkim, y JJ. WW. 
Kollegami, z obligacyą, bym te Kazania na jaw światu wy- 
dał, á fłufzniem śię tego zbraniał, długo śię Wafzey woli 
opierając, J. W. MARSZAŁEK W. dbyć dał dank należyty, 
te do mnie wyrzekł Rowa: Xięże, jeśli ná tę obligacyą mey 
ofobie, jakoś 51: zda, młodey niechcefz bydź powolaym, 
innych też KOLLEGOÓW niektórych wfpółwieczaych mi 
widźilz; uczyńże to przez wzgląd fzanowny tak Godnezo 
WETERANA, па wfzyftkim 516 dokonale znającego,y nas 
informującego prawie OVCA, Statyfty madrego; у Prawe- 
go J. P. VICE- MARSZAŁKA. Jeśliź taka Sądow Głowa 
(od jakiey śię лпахотісіеу dźiś TRYBUNAŁ mianuje) до» 
ftojeńftwa Маје tatowego Namieltnicza, ni wfzyftxie Sud- 
fellia górująca, wizyftkich rozfądki rozfądza, taki o TO- 
BIE wyrok chwały wydała: Vox /ermonum ejus, vox mil- 
titudinis. Côż ja mozę więcey przydać? Os domini locutum 
efè. Królewikie ta Ulta wymówily. Zazonne maż ugi 
WSE 
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: «6; ) Sa : 
w glebokiey cishóśći: Nil ultra laudibus addi judiciog; po- Сн: 
teft. Dość tylo z Kaznodzieyfkiego рэ Miffyonarlku fluże- š 
bnictwa namienić, 12-22131 Szdźiowiki, ma bydź na wzor 
Bolkiego, którząo weyrzenie nakfztałt dwóch Kamieni, po- 
ftrzegł Jan 9. Similis erat afpeźkui lapidis Jafpidis, 67 Sardi- АР. о 
mis. Viezas y Perrenius, przez krwawy Sardis, Sprawiedli- 
wość, przez źielony Jafpis, Miłośierdźie rozumieją: а/}рі- 
de virente fignificatur М fericordia, Sarde rubente ија. 

Jako w Szda:h Bolkich krwawy Sardis źielonym śię Jafpi- 

{ет 1202141, tak у w Zismkich Trybraałach powinna śię 
Sprawiedliwość Miłośierdźiem temperować; do czego wcho- _ 
dźić ma trzeći kamisń Achates: Gemma Pyrchi Regis, Mu- {irem 

Jis, cum earum infirnibus, ©” Apolline clara, to jet umieje- Libr:g.Cap: 
tność wfzech nauk urzędowi potrzebnych, któremi że Cię (37 
J. W. VICE-MARSZAŁKU Bós obdarzył, przeto na 
Twych trzech w jedaym zaTzqzyćie kamieniach GŁO- 

WNY śię TRYBUNAŁ zafadźi!, tufząc niemylnie doznać 
в Ciebie, co 2 przyrodzenia fprawuje Sardius: Gazdium ас-ЇЇ# Plitus; 
cendit, timorem pellit. Radość wlzczyna, bojaźń płofzy: Pa- 
cis ©? Felicitatis Publice cura fignatur, Przez co śię znaczy 
fiaranie Pokoju, y Szczęśliwośći pabliczney; o którą dba- 
јас mocno, wfzelkie uśiło vania, y fpracowane juź śiły ło» 
żyfe nd to, aby po Twoich Sadach, fłarufaka Matka nafza 


Litwa ową z radośći piofnkę zaśpiewała. Arteni in 
Leta maret mens hiar, & ab inde timore foluta Clip: Sarm: 
Sardius o hilarans evacuan'que теги! Joam ua 


Z "Twoich Sadow mam POKOY, mam hez trosi imie 
Wefelący KLEY NOCIE IGNACY SULIMIR, 

J. W. Méi P. STANISŁAWIĘ ODACHOWSKI Sta- 
roto Botocki MARSZAŁKU SKARBOWY, Herbowny 
'Twoy NAŁĘCZ nierozerwana to Sprawiedliwości z PO- 
KOJEM Ojczyzny liga, kanak nie ofzacowany. Mówiłby 
kto: 


| m, SB _( so ) бф» 
kto: z kądże Plodienna Binda Kleynotowy fobie zdobiła 
fuaeunek? Odpowiadam: jako Korona, jeft zbiorem dyamć- 
tow, у róźnych klenodyi, tak ta biała chufika; bo co dźiś 
u Monarchow Korona, to przed tym NAŁĘCZ znamieno- 
wał. Monarcha Swiata całego ALEXANDER MACEDO, 
zamiaft hartowney Przyłbicy w boju, zamiaft zwyćięfkiego 
wieńca w tryumfach Nałęczem głowę uzbrajał, y zdobił. 
ві.  "Dygranes Król Ormiańfki takimże fkronie przepafy wał ; 
анна 192 Xiążęta Bulgarfcy, miafto mitry, Nałęczem śię kley- 
Baron ad 10611. Seweryn Cefarz Rzymiki takiegoż znaku fwey wla- 
4п:866. dzy używał: Boni linteaminis appetitov fafceis femper ufus efl, 
{еле Nafzego Pańftwa Sarmackiego, niegdy Jednowładca, nie in- 
1.0.28. Пу miał koronament: Vides illum Sarmatia Regem, in fi- 
gni Capitis decorem?! Si vis illum afimare, totumą; fcire 
qualis fit, FASCIAM folve- id eft diadema infigne Regni,nam 
Lolu Рос nom aliud erat, quam Fafcia capiti circumdata, Widźilz 
( mówi Senaka ) Owego Sarmatow Króla, kleynotem ozdo- 
bionego: jeśli go chcefz fzanować, у doświadczyć co to zá 
głowa, rozwiąż no NAŁĘCZ, to jeft: (tłumaczy Lipfius ) 
Koronę Króleftwa znamie, które nie inne było, jako biała 
głowy związka. 

NAŁĘCZ, Związka to ná głowę Oyczyzny od bolu 
doświadczona, gdy ją niepokoy kłóći, Królowie {з Кто» 
Іей Głową, oni na mieyfcu koron Nałęczem fobie fkronie 

Okoli. gwiązywali. Albá caput Veteres cingebat FASCIA Керез. 
| Familie Nałęcznych od Popiela inni, inni od Lefzka, 
Paprocki. który jednemu а dwudźieftu, drugiego łoża Synow, Czoł- 
pikie Xięftwo w podźiale naznaczył, Pierwfzym ich Oy- 
сЕ DZIERZYKRAY Xiąże Сгоїрікіе. Tego rozplenieni Po- 
rane li: tomkowie, Hrabiami na Czołpie pifali śię, bo pod ów czas 
„neri  Bołefława zá Chrabnego,Sami tylo Piafta Potomkowie, Xiążę. 
ty 516 mianowali, przed Rokiem 996. $kracająe аду tę: 

ie 
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kie w Nałęcznym zawarte pochwały węzle bydź mienię. 
Confilium prudens, pietatem, robur in armis, 
Сип@а һас ODACHOWCTS FASCIA neceffe monet. 


Szlachetny węźle, jak wiele zacnośći "mety 
7 А УЗ TŁ BEZ. 

Zawarłeś razem w fwojey okrągłośći? fa, Ton: 4 

Gdźie, kogo, jaka zaeność ozdobiła, Fol.3 52. 


Czegoby w ten Twóy ZWIĄZEK nie z kupiła? 
PANNA nad Hełmem y koroną gorująca, zdami śię 
nie dotknioną Sędźiowiką Cnotę nad inne moralne celują- 
cą, to jeft: S. SPRAWIEDLIWOŚĆ znamienuje. Szczęśli: 
weź to Sądy, które ta Bogini niepokalana z Koleżanką fwą 
nie rozdźielną, Religią prawowierną zagaja: Tune illaSeneca. in 
VIRGO Nummis magni DEA JUSTITIA, Colo mifa, San-980%s, 
Фа Fide, terras regebant. 

Jeśli Korona ná głowie Monarchy całość krajow fobie 
podległych, y ich fwobod znaczy; tedy w Sędźiowikim 
Kleynoćie: NAŁĘCZ na DZIEWICZEY Głowie znakomi- 
ćiey nad nieźwiędłe wianki, zupćłność fumnienia, у nie- 
winność znamienuje SĘDZIEGO. . 

Rozkwita niegdy rófzczka w Prawicy Sprawiedliwego 
Aarona nad Duchowemi Przełożonego Sądami, na dowod, 
iż nigdy śię ręce Jego cudzą niefkalały włafnośćią. Kwi- 
tnie w rófzczkę oliwną w ręku STANISŁAWA LASKA, 
bo SPRA WIEDLIWOŚC g WIARĄ przy niey ftawa. 

Co Gołąb niegdy w pyfzezku, пя znak pokoju miedzy 
Bogiem y ludźmi, do Arki Noego przyniofł, to LASKA w 
ręku MARSZAŁKA Skarbowego dźiś 414 Oyczyzny roku- 
је, y (prawuje Pokoy (rzekę) у zgodę nie podeyrzaną: Por:Geng, v.u 
tans ramum Olive virentibus folijs; z czego nie zwiędły w 
wiekopor' ność wieniec ná zafłużone fkronie Sędźfkie Ten 
uwije: Qui coronat Te in Mifericordia, 47 miferationibus fa- Pfilm. 103, 
ciens--- Dominus judicium omnibus. er. 

Y GWIA- 
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Y GWIAZDY nawet z Firmamentu fpuściły śię na Kö- 


Apoen.v.1. топе DUCHOWNEGO KOŁA; Im capite Ejus corona Stel- 


larum., Na kfstałt tego Ferbu, wicżiał Jan S. w ręku Sẹ- 
dźiego BOGA, Habebat in dextera fua feptem ellas. Le- 
dwcbym nie poviedzial, że śię on pcdzieli? z Imieniem. 
J.W. MARSZAŁKA FORI COMFOSI71. Sobie wrzekomo 
cztery zoflawiwizy, Jemu trzy naznaczył, gdybym nie wie- 
dźiał, iż wfzyftkie Gwiazdy w rachubnym іа u Boga Inwē- 
tarzu, y każdą z nich po Imieniu zowie. "Trzy Їз pier- 
wizey wielkośći GWIAZDY w zafzczycie Oyczyftym DY. 
REKTORA Мілі Fori; wiecież jaki im gwiazdodziey dał 
przymi anek? KARP. Wyfokie to IMIE, nie pemieściło ślę 
w Głowie Swiaia Rzymie: CARPIO Romanus Civis, диет 
Caput non capit Суз; Przeto go gwieźdźifte Niebo do 
{wego przyjeło Не. Waleczne to Gwiazdy na zgromiee 
nie nieiprawiedliwośći, to śię w Rycerfkiey fztuce dawno 
przećiw Syfarze ufzykowane, wicwiczył; Stelle manentes 
in ordine, © curfu fuo adverfés Sifarum, umieja nieprzyja- 
ćioł Praw у Oyczyzny wyśviećic, у oślepić, zaćmić, y zwy” 
cćiężyć, prawdą y SPRAWIEDLIWOSCIA uzbrojcne. 

Do ftruktury Bramy SPRAWIEDLIWOSCI y GWIA- 
ZDY w chodzą, pewnie ná cświecenie Facyaty? Piękne 
to Luftry ab Afvis dla ASTREJ. Cóżby to były za Ka: 
mienie Gwiaźdźifte? Ze mury Niebios z gwiazd wykowa- 
ne, to nie mylna. Ledwo nie toż Firmament, względem 
Empyru, co wały, względem Miaft nie przyftępnych. Na- 
122 Ziemika SPRAWIEDLIWOŚCI BRAMA, w którey Po- 
koju OQyczyzna mieizka, jeft niewzrufzona, z drogich ka- 
mieni wybudowana, to jel: Adamantinis ex JUDICIBUS, 
Kleynot Troy-Gwiaźczifty J. W. MARSZAŁKA Duchce 
wnego JOZEFA KARPIA Ciwóna Eyragolfkiego, trzy to 
fg kamienie kofztowre; każdy znich ASTERII ES mianu: 
je 516, 
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jè śię. Afferites STELLAM in fe melufam widendam exhibet, онш; 
twierdzą rozumni ]ubilerowie; Kamienie te, Gwiazdy we Piinius. 
wnętrzu fwym świecące ukazują: Sacrorum venerationem, £? и, 
defenfionem, virtutes Juas dexteritatesq;celo a/jtribentium, WY- спро 
obrażają. Twoja to przyzwoitość J. W. DYREKTORZE Sirs: 
Duchownego KOŁA: wfzyftkie cnoty, dzieła, przymioty Ў“ 
chwalebne, Honory od wiekow w Senaćie zamiefzkałe, nie- 
dawno w Infule Zmódydzkiey y Purpurze Senatorfkiey za- 
śledźiałe, ktemu inne Domowł twemu Prerogatywy włafne, 
Bogu przypifujefz: Omne datum optimum à Patre luminum, Jacob: so; 
wfzyftkie, mówifz,jafnośći IMIENIA KARPIOWSKIEGO, %17 , 
od Оуса Swiateł. Prawda. Bo też nikt bliżfzy Nieba nad te- 5+ 


go,który jét milošiéwym,d14 ućiemiężonych zewfząd.ducho- 


wnych, Kośćiołow, у dobr Kościelnych Sędzią,oraz Patrone, 
Adwokatem. Przyfzły te czafy na Stwórcę niebaczne, kiedy 
joż у on, przydania Patrona dla obrony fwey Sprawy po- 
trzebuje. Więc że z піз, yzeałym Duchowieńftwem Swie- 
скіт y Zakonnyw, па Тесу LASCE wfpiera śię, polega,za- 
flużonym Prawem, ten сі dank od Kościoła Bożego przyna. 
leży: Nitore fulgens afirigero, fub orbe nil te eft afris propińs, Artens: is 
benignińs; nilclarum fidus amoris <effuantis, Š per bella fa- Clip:Sarm: 
cras tuentis aras, Vota piis omnes fundant ut cordibus are,” 
Tu facis ut proper? SIDERA verfus eant. Nie więc dla Cie- 
bie od wdźięcznego Duchowieńftwa nie oftaje, jako tylo 
wfpominanie, у fprzyjanie przy Oftarzach: Qui ad JUSTI- Daniels. 
TIAM erudiunt multos, fulgebunt quafi STELLZE im perpe- » 3 
tuas æternitates. Ześ przykładem inne do Sprawiedliwośći + 
przywiodł, bedziefz jaśniał jako Gwiazdy wiecznie. , 

KRZYZE w Herbach JJ. Wielmożnych obu Reparty- 
cyi PISARZOW, y J. W. PODSKARBIEGO Trybunału 
W. X. L. równe to ЇЗ w cenie z życiem całego Swiata Ka. 
naki, y zdobiące, у broniące: CRUX ornat €? protegit: Zna 

(e) mie 
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mie Krzyża, zdobi Oyczyznę niewypowiedzianie; Któżby 
przeczył, iż Jego KLEYNOTNYM IMIONOM dodaje 
luftru przed Niebem y światem zaletnego? Póty Polfka w 
aniewadze u Niebios, w lekkiey у Ziemfkich Mocarzow 
wadze była, póki Głowa LESZKA jey Monarchy na Krzyż 
śię nie zdobyła; fkoroż Krzyż jego Koronie ftanoł wierz: 


chołkiem, á czoło Królewfkie KRZYZOWI podnożkiem, ` 


na tychmiaft Sarmacki Majeflat Głowę podjoł,na nogi po- 
witał, tak wfpaniałą y ogromną zdobył fobie od : Krzyża 
ozdobę, iż Ziemfkie Mocarftwa, które śię przed tym 
Rzymian potęgi nie liękały, Polakow odtąd dźielnośći o- 
bawiać śię musiały. Krzyź abowiem Chryftufow, jeśli śię 
Bożey Stolicą Wielmożnośći, orężem Pana Zaftępow wla- 
ściwie przeto zowie, ій onym ftoczywfzy walkę śmierć, y 
piekło poraźił, harde pohańców karki do czći iwey na- 
gioł; przecz profzę ochroną Tronu Lechowego; nie wzru- 
fzoną Szlacheckich fwobod twierdzą, chwałą Rycerfkiego 


да баши. Stanu mienić śię у bydź nie ma! АР/? gloriari, nifi in CRU- 


v.14. 


atb; 24: 
30, 


CE Domini, in quo efè falus, vita, 8 rejutrectio nofira. 

Wiemy o tym, iż па KRZYZU zawarł Pokoy miedzy 
Bogiem, у Rodzajem Łudzkim, kiedy Syn Boży przez Krzyż 
zadość uczyniwfzy Sprawiedliwośći Przedwiecznego Оуса, 
gniewy jego uhamował padla conventa, pieczęćią Krzyża we 
krwi fwojey zapieczętował, jakoby śię nie innym kleyno- 
Gił Herbem, jeno tym, który pod czas Głównego "Trybu- 
nału {wego na Niebie popifze śię. Parebit Signum Filii ho- 
minis, którym na rośćiągnionym (rzekę ) w kfztałt parga- 
minu Niebie, innym wiecznego żyćia, á innym śmierci 
dekret zapięczętuje Sygnetem. 

Czemuż izczycące śię KRZYZEM, przy włafney odwa- 
dze,męftwie, у dżielnośći, IMIONA, nie mogą Qyczyźnie 
fprawić Pokoju, ile te, które honoru Boga, Wiary, Krzyża, 

Spra- 


nie ná Oliwney, lecz па Kalwaryifkiey ftanoł górze? Та 
jem, mym zdaniem; iż jako naygruntownieyfzy jeft fundament 
po- Pokoju z nieprzyjaćielikiey ufypan mogiły, tak Chryftus 
губа Pan, przymierze wiecznego Pokoju ná mogile haniebney 
tym poftawił śmierći. Kalwarya bowiem, czyli Golgotha w i- 
тах mieniu, у rzeczy, z (горісі śię głów Када, Nà niey prze- 
i śię to znak ZWYCIĘSTWA, znak Tryumfu należycie jeft 
ýla- wyfławion, абу wfzyftkie Narody wiedziały, у widźiały: * 
©, y Quia Dominus regnavit à ligno, iż Pan naypoteznieyfzy od 

ni- Krzyża, iż wlżyfcy Panowie od Krzyża {wą wźieli doftoy- 

m ność, powagę, wfpaniałość, iż Króleftwo wieczne na nim 
dego zależy. 
RÜ- J. W. M. P, TADEUSZU BILLEWICZ, Starofto Woy: 

niucki, Pifarzu Repartycyi Wileńfkiey, gdy ja w ftarozy- 
edzy tnym Kleynocie Twoim też fame upatruję znamiona, MO- 
rzyź GIŁĘ y trzy KRZYZE, pewny przy Rycerlkich przymio- 
yca, tach Twoich, zwłafzcza przy fprawiedliwych Aktoratow 
age Wpifach, Wyrokow Podpifach POKOY Oyczyźnie tufzę; 
yno- ponieważ trzy KRZYŻE, ná nieprzyjaćioł fnadź mogile 
ybu- wyftawione, trojąkie y Domu Twego, у Twe cnoty ofobi- 
+ ABB fte, to jet: odwagę, męftwo, у waleczność aż do umoru, zá 
arga- Prawdę, fłafzność, у Sprawiedliwość znamienują: Pro YU- Ecl: 4w.3 
ieri STITIĄ agonizare nfg; ad mortem; niefprawiedliwośći zàš 

bezecney śmiertelnym grożą.grobem; muśl ona paść tru- 
dwa- pem,gdźie trzech Sędźiowikich спо żywe znamiona,KRZY- 
yźnie ZE z tryumfem ftoją pray PRAWDZIE, SŁUSZNOSŚCI, 
zyża, SP RAWIEDLIWOSŚCI. 


(e2) J. W. 


Nicepb: 
Libr:12, 
С. 29. 


Ofe: 14, 


V 6 


Satius.’ 


200: 9, 
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J. W. J. Р. JANA ZAMBRZYCKIEGO IStolnika Or- 
fzańfkiego Repartycyi Rufkiey Pifarza, rozdarta od zelozyi 
STRZAŁA, KRZYZEM w Kośćiefzy przepafana, śmiertel- 
ną nieprawośći, y jey fprawcom zadaje ranę á Sprawiedli- 
wym Pacyeatom, w KRZYZU (jako niegdy Teodozyufzo- 
wi W, Cefarzowi z niefprawiedliwym Eugeniufzem walczą. 
cemu, przed Woyfkiem przodkującemu ná powietrzu ) wy- 
graną obiecuje. Со też у KRZYŻ nad LILIĄ J. W. J. P. 
ANTONIEGO KOMARA Miecznika Wiłkomirfkiego 
Podikarbiego Trybunału W. X. L. nie mylnie potwierdza: 
lm Бос figno Vinces. Kwitnąca pod KRZYZEM LILIA, odo- 
rem bone fame, wonnośc gędźiowikiey Пату у niezwię- 
dłość fumnienia przed Bogiem fkazuje: I/raćl germinabit fis 
cut LILIUM, & florebit in æternum ante Dominum. 

JJ.WW. DEPUTATOW innych, różne, á Swym KOL: 
LEGOM niefkończoną kofztownośćią równe we wizyftkim 
KLEYNOTY Qyczyfte, w ;Przeoświeconych Wielkiego 
MARSZAŁKA BRAMIE, fłonecznym blaikiem południe- 
јас, Urodzeniem, Cnotami, Godnośćią, Fortuną, у wizemi 
Splendorami przyrodzonemi, 2 wyfokim cerrują Planetą. 
О każdym mówię, сот o wizyftkich mówił, bo każdego we 
wfzyftkich, а wizyftkich w kzżdym z ofobna izanuję y nie- 
fkończenie fzanuję: Omnes Tróćs,69 Arcades bic Junt, Omnis 
bonos'illic, illic ingentia certant NOMINA. 

O Wielkim KOLE WASZYM beśpiecznie powfzechny 
rozfądek twierdzić winien; żeśćie roźlicznym Wojewodztw 
y Powiatow Prześwietnych porządkiem wyiadzeni SĘ- 
DZIOWIE, nieprzełamanym ią Oyczyzny Puklerzem; Ја 
do Całego Xięftwa Litewikiego, Imieniem Bożym rzekę: 
Нес dicit Dominus exercituum: nolite timere. To mówi Pan 
Zaftępow, niechćieycie śię trwożyć: Veritatem (tantum € 
Pacem diligite. Prawdę tylo у Pokoy kochaycie. Dowcdue 
tam 
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tam łafkawośći Bożey zadatki przybywają, gdzie” domowa 
Prawda Miftrzynią, gdźie obłuda nie gośći, gdźie zgoda 
gofpodarzy: Ubi veritas еј Magifira, ibi Divina non defunt $. Le: Р. 
Jolatia. Mówi S. Leo Papież. 0 й 

Jedność ferc, у umyllow, takiey Corpori Politico dodaje в}: 6. 
ceny, jakiey znizane w jedno perły,ćiału okrafy; nie przy” 
bywa mu ozdoby z jedney, abo z wielu rozfypanych, z tąd 
też inadź perła, łaćińnfkim, Unio, czyli jedność nazywa śię. 
Perlami Was kofztownieyfzemi nad Kleopatry wyżey na- 
mienowałem, JJe WW. SEDZIOWIE: bo w jedrio, na 'Mi- 
tre W. X. L. zebrani, nie ofzacowanego Jey przyfkarbiliście 
waloru. Do wybornych Ofob Wafzych z ofobna dobrać 
podobnego Kleynotu, żadeń Jubiler nie może. Pomyślił- 
bym o Myndanie, iż wrodzonym fobie Kandorem, drapie: 
żne płofzy beftye, broni od ich ukąfzenia: Candore belluas Vincent 
arcet, amoribus defendit. Wy, Oyczyznę, od zażartych nies Вена 
przyjaćioł życzliwośćią bronićie. Wfpomniałbym па Pan: 
tarbę, iż rozftrychnione w kanaku Kleynoty światłością fwą 
jednoczy. Di/junćtos lapides luce fua conciliat. Wy. powa: рш. 
śnione Aktorow ferca, światłem rozfądkow fwoichi godźi- 
Сів, y w przyjaźń łączyćie. Namieniłbym Karbunkał, iż w 
innych kamieniach przyległych (wë wyobraża podobień- 
ftwo: Aliis gemmis Juam figuram imprimite Wy, twych Arife. de 
cnot, przymiotow, czynow chwajebne przykłady w ferca"""e eu 
innych, do naśladowania potomnym wiekom wracaćie, 
Rzekłbym minowfzy inne, o Szafirze, 1 јей kleynot nad 
kleynotami, kamień święty,od Пойса oświecon ná wfze ftro« 
ny błyfkaśię, przećiw nienawiści, у ftrachom doświadczo- 
ny: Gemma gemmarum Lapis Sanctus, Jole illufiratas fulgo- 15. Epiptrde 
rem emittit, optimus contra invidiam, 69 tetrores. Wyście Mo: w 
dą dźiś nad wfzyftkiemi Szlachectwa Litewikiego kleynota: 
mi, kamienie święte, Bożey cnocie S, Sprawiedliwości ná 
olta- 
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Archi, Ołrarze poświęcone. Judex 67 ara idem e; ja(nośćią 10104 OG 
Sarmacyi, AUGUSTA Ш. oświeceni, ná cały świat Pale- tuit 
mońlki promienie urodzeaia, honorow, у Rawy; ba raczey | pra 
Prawdy, fłufznośći, y Sprawiedliwośći; €o zaś wyrazniey: fem 

fza: Sędźiowfkiey nielkaźitelnośći fu mnienia, Miłoślerdźia, | 
| y zadośćczynienia rozfypujećie, bronią przećiw zaźdrośćió, | prz 
| zbroią przećiw poftrachom dli wfzech obywatelow ftaje- chi 
Ji | die śię. Nuš dopiero, jako z kofztowaych Kamieni fkła och 
IU da śię korona; takteż z drogich ofob Wafzych wyboru, go 
zbioru, fpleadoru, fporządzon jeft ybior Mitry Wielkiego fab 
Xięftwa Litew (kiego, | Oy 
| Owoż z Was każdy, żywy y kolztowny kleynot ná wie 
|| fkronie Оусвулпу, in coronam gratulationis. Abówiem w prz 
Was wizyftkich BOG jet koroną chwały, y wiankiem we- gra 

fela dla {wego Lądu Iitewikiego, Przez Was SĘDZIÓW 

DUCH $, tchnie SPRA WIEDLIWOSŚCIĄ, przez Was(rze- śni 
kę) z Rycerlkiego da BRAMY Sprawiedliwośći, ftanu DE- el 
PUTOWANYCH, Sędźlkim tchnie męftwem, wedle Pro: RE 
Imie». тоса Izaiafza: In illa die erit Dominus exercituum СОКО. tia 
- w.5.8'6. МА GLORIA, ©? fertum exultationis, refiduo populi fui, ©? Wi 
SPIRITUS ŻUDICII fedentis futer JUDICIUM, S? fortitu- cki 
|| | do revertentibus de Bello ad PORTAM. ро 
| Со tedy Košdiol, o chwale BRAM Empyreyfkich, to Sy 
| ja, o Niebotyczney BRAMIE T'wojęy J.W, MARSZAŁKU jak 
Wielki; o Walzych TJ. WW, SEDZLOWIE Kleynotach po 
Hym:Dedieśmiato ałofzę: PORTA nitet MARGARITIS aditis patenti. PZ 
Bo hus ©? Virtute MERITORUM, illuc introducitur omnis. Ja; ni! 
ko w Niebiefkiey Jerozoli nie,ztąd naybarZiey wieczny trwa a 
POKOY,iź tam w BRAMIE wartuje SPRAWIEDLIWOSŚC; ра 
tak też niejako w Оусзуйут miefzkaniu nafzgym W. Хіс» wi 
twie Litewikim, pewną (pokoynośći, nadzieję ztąd wnoślm, AL 
iz w Ogniltey, Perlowey, Klejnotowey BRAMIE JT. W W, Św 


OGIN: 
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OGINSKICH Sprawiedliwe odprawują śię SĄDY: Confi. 
tuite JUDICIUM in PORTA, @ PRINCIPES in JUDICIO 
preerunt, erit opus JUSTITIA, РАХ, & fecuritas ufa;in 
fempiternum. 

Ecco in YUSTITIA regnabit REX. Majeftatyczną w 
przybyćiu tu Nayjaśnieytzego TRYBUNAŁU Zwierz- 
chność, Królewfkim przyimujem Honorem, tak uczćiwie, y 
ochoczo witamy, jakobyśmy PANA Nafzego Miłośćiwe- 
go pierwfzy raz ná Tron wftępującego uyrzali, witali, win: 
fzowali. Odnawiamy dziś wizyfcy Synowfkie ku Oycu 
Oyczyzny chęći, przyśięgłą ku Panu Krajow Polfkich 
wierność, у pofłufeeńftwo: aby śię w nas cudzoźiemikiego 
przywarą ofzczercy nie znalazła. Polonis, сит recens tum 
gratus Princeps, 

Wefzło dziś przed nafzemi wrótyma fłońce, iż śię rado- 
śnie z Ateńfkim Demoflenefem ozwać możemy: Bonum o- 
men, fol adeft! Ponieważ co Ukoronowany Prorok o Ubo- 
ftwionym wiefaczył Chryftuśie: Orietur in diebus Juis Jufti- 
tia, & abundantia PACIS; wznidżie we dni Jego SPRA- 
WIEDLIWOŚC, у obfitość POKOJU; to śię w jego Swie- 
скіт Namieftniku iśći AUGUSCIE: w dni jegoż, złotym 
podobae wiekom, za każdą "TRYBUNAŁU reaflumpcyą, 
Swięta, niby fłońce SPRAWIEDLIWOŚĆ wfchodźi, żyżna 
jakoby Ceres buyność POKOJU rofplenia śię 014 wolno: 
poddanego Narodu Szlacheckiego: JUSTITIA REGIS, 
РАХ efl populorum. 'Pwierdżi Afrykańfki Pafterz Męczeń. 
nik, Troa jego zatym, w oblicznośći Bóżey, południowe: 
mu równa śię fłońcu; czego ten chyba nie widzi, kto nie- 
pawidźi Boga, o Prawym wedle ferca {wego Królu, prawdę 
wiefzozącego: Thronus ejus ficut fol in con(bećłu тео. 


AUGUST II. jedynie farmackiego y Litewfkiego Świata "3° 


światło, wfchodzącym jeft dla wfzyftkich równie fłońcem 
Spra: 


Amos $, 
v. 15. 
Ifaia 32. 


0.11, 


Ibidem. 
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Malach: 4. Sprawiedliwośći, od iftotnego uczeftnikującym: Orietuy vos 
va bis, timentibus Nomen meum, SOL JUSTUTLAE 67 fanitas in 


pennis- ејиз. Paraphrafis: Salus, PAX, Concordia. Proroko= 
wał to Malachiafz: Wznidźie wam, którzy śię boicie Imie- 
nia mojego, Słońce SPRAWIEDLIWOŚCI, а zdrowie, zba- 
wienie, POKOY nå fkrzydłach Jego. Skrzydlalte to Słoń- 
ce Pan nafz, á Pan Miłośćiwy, dobrych w łafce chowa, y 
оргле та, zlych do żywego dopieka: Penne bonis,pene malis, 
wfzyftkim praykładną świeći fufznośćią: Omnibus “que; 
zafłużone w locie dźieł wfpaniałych orłyPolfkie, jaśnie oś wie- 
conemi paśie promieniami, urodzone Orlęta Jaśnie Wiel- 
możnemi pieśći honorami: Się konorabitur, quemcumq; Rex 
voluerit honorare, wylęgłe we śnie, próżaowaniu, у gnau- 
fnośći fowy, nietoperze, бїетпз oślepia pogardą, dobrym, 
dobry dźień wefołego żyćia daje, złym, pofępne okro- 
рлеу śmierći nocy fprawuje; Sprawiedliwym nagradza 
chwałą, niefprawiedliwe upośledza naganą, którą wyfufza, 
wypala лета: Ira jula, eft Magifira difeiplinz, Mówi о 
flufznośći S. Chryzoftom. ` Ў а; 

Tak więc fkutęczna Sloñca nafzego operacya,lub diel. 
ność, złoty w obudwóch źiemiach nafzych pokoy rodźi. 
Prawdźi się w nim, wydany !z Krucyfixa w Aureliańlkim 
Kościele do Roberta Francufkiego Krółą wyrok cudowny: 
Fac JUSTITLĄM, ©? babebis PACEM; abowiem, gdy śię о 
SPRAWIEDLIWOSŚC ubija, aby w Jego T'rybunałach nad 
bezprawiem tryumfowała; Sam Bóg zań wtedy nieprzyja- 
ćioły walczy; gdy oblubienicę Гуз Sprawiedliwość 5. mi» 
łośćią uwięcza, fumnieniem firzeże; Bóg mu ná Пате zwy- 
ćięfkie wije Laury, waruje Pokoy Оусяугпу, gromi jey 
nieprzyjaćioły, broni Obywatelow: Juffitia Regis tutames 
Patrie; munimentum gentis, Dwierdźi Cypryan 8. 

Słoń 


- 
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Jè Slońcćm jet Polfkiey AUGUST, a Пойсет z wydięzkie: 
in mi Laurami, Oliwnemi Pokoju równiankani uwięczonym: 
o> | Więc kiedy tu па Erdywilowiki Horyzont, na foneczne nie- 
e- | gdy Mendoga niebo, namieftniczemi wfchodźi promienia- 
a- | mi, 044162 indźiey fufznie mimo Pogańfkich obtzędo т 
ú- (спой jego mieliśmy adorować, jeśli nie ná Progach ја. 
y śnie Ošwieconey SIEWIERSKICH na Kożielika Xiążąt 
TĄ BRAMY! przed którey wrotami, juź to od wiekow śiedmiu, 
eż | у lat śledmdźieśiąt, ukoronowane Słońca, zawfze tam mie- 
c- fzkającey fpołem z POKOJEM SPRAWIEDLIWOSCI 
l- | świećić nie przeftają: Reges Junt Regnorum Soles. ЎОЅТІ- p'a: 84. 
e TIA Š PAX ofculate funt, A jeśliż zawize, tedy niemniey sa 
Т dopiero przedźiwna nadertey wiekow ftruktury proporcya, 
п, kiedy y BRAMA KLEYNOTOM, у KLEYNOTY SE: 
o: | DZIOWSKIE MARSZAŁKOWSKIEY BRAMIE wzajem 
ża fplendoru dodają: jakże w niey mie ma złoty Oyczyzny 
а, Pokoy, czyli fama Qyczyzna, w niey jak w nayrofkofzniey: 
o гуш miefzkać pokoju Sprawiedliwośćią ubeśpieczonym ? 

| Potwierdź nabożne Ludu Twego żądze, Sprawco owe- 
1. go, którego świat dać nie może, Pokoju, BOŻE! umocniy 
AA ftolicę Sługi Twego AUGUSTA Pana nafzego, zgrom nie- 
т przyjaćioły Jego: Domine falvum fac Regem, < exaudi nos! Pn: 19. ? 
y: Zjednocz zgodą у fzczerą miłością Serca Senatorow zdro. % 10. 
o wey rady, utwierdź Prawa, у wolność Оуслуйз; pośil Du- 
ad | chem męftwa w dźwiganiu niedotkliwym Sprawiedliwości, 
а- | powagi Twojey, y Królewfkiey, wfzyftkie TRYBUNAŁU 
ji» SĘDZIE; pogodź wfzelkie fwarzby prawne w Wojewodz- 
y- twach, у Powiatach; ponow we wizyftkich Sędźiowfką 
з przyjaźń, tą miłośćią, którą kochafz Syna odeń wzajem u- 
eg | kochany Oycze! Spóyrzy ná ową Przymierza wiecznego 


Tęczę, któraś niegdy przyrzekł: Arcum meum pomam їп Сето 
nubibus, fignum fæderis inter me, €9 vos, "Тес ( mówię ) 
f) krwa- 


L 


Yad: 2, 


Ілке 1. 
V 74. 
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krwawą, to jeft, Меке naydróżfzą Jedynaka Twego, á przez 
jey wzgląd fzanowny, utrzymay Wolność Polfką; za którey 
ftratą, póydźie, jako wiefz lepiey, Wiara prawa w zgubę; 
Swiątnice Twoje w fplugawienie, Ołtarze Ciałem, y Krwią 
Syna Twego poświęcone, w haniebne świętokradztwo, Kla- 
fztory, dźiewictwem uwielbione, w wfzeteczne zamtuzy ; 
Szlachecka fwoboda, w pęta у kaydany; które ( świadomeś 
jeft ) zagraniczne zaźdrośći y nienawiśći w kuźniach wie* 
cznego gniewu uftawnie Кија; gdy ná wolność złośliwie 
knują; odpuść jey Przepaścifta litośći, choćiaż czafem wy- 
ftępney przećiw Prawom Twoim, y fwoim. Załujemy 
wizyfcy, dla ciebie fzczegulnie jedynego dobra: Parce Do- 
mine! parce Populo Tuo, ©? ne des bereditatem Tuam in ofe 
probrium, ut domineniur eis mationes. Nie day BOZE ufta- 
wać Sędźiom w Bramach, byśmy wkrótce wizyfcy z Jeres 
miafzem nie narzekali: Cecidit Corona capitis nofiri.  Senes 
defecerunt m Portis. Upadła korona głowy nafzey, bo ftar- 
51 zgrzefzyli w Sądach. Upadek wżdy Majefłatu, tuż zá 
przeftępftwem Sprawiedliwośći nafiępuje. Pomnoż Pokoy, 
abyśmy bez bojaźmi z rąk nieprzyjaćioł mafzych wyrwani, 
fużyli Tobie w ŚSwiątoblimośći y Sprawiedliwośći przed 
Tobąż po wfzyfikie dni żyćią nafzego:abyśmy oprocz Ciebie 
jednego, nikogo śię innego nie bojeli, Ciebie jednego fpo- 
koynemi Гегсті kochali; á przez zafługi fzczegulnego mie- 
dzy Tobą, y nami Pośrzednika naypierwfzego, przez przy- 
czynę Matki, y Sług jego Świętych, z Tobą Оусет, Ѕупё, 
Duchem, Jedynym w nierozdźielney TROYCY BOGIEM 
w wiecznym Pokoju y Sprawiedliwości miefzkając, Twoją 
moc, Króleftwo, możność, у Majeftat wyznawali, y chwali- 

li na wieki wiekow, Amen. 


KAZA- 
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NIE L 
POZEGNANIE 


GŁOWNEGO TRYBUNAŁU | 
Y WSZYSTKICH, ; 
W Stanie DZIEWICTWA, MAŁZENSTWA, WDOW- 
STWA ŻYJĄCYCH. 


KAZA 


Simile е? Regnum Calorum homini, Mat: 20. Vv. r. 
Podobne jeft Króleftwo Niebios Człowiekowi. 


О rozumiefz ffuchaczu? Czy człowieka na niebie,czy 

niebo ná człowieku Bóg wyobraził, iź głośi dziś po- 

dobne Буй niebo ludźiom. Ja oba twierdzę pytania. 
Kiedy Bóg tworząc człeka, światło oblicza fwego na dufzy 
wyrażił; wtedy niebo na człeku wymalował, wyznaczył; 
na widzeniu bowiem Twarzy jego, którey podobieńftwem 
dufzę ludzką okraśił, niebiefka formalnie żależy chwała. 
Kiedy zaś przy pokućie ufprawiedliwiwfzy poświęcił Гез 
łafką człowieka, już w-ów czas wizerunek ludzki na niebie 
wyobraźił: Facies hominis defuper, Simile еј? regnum cælo- Ере x. 
yum homini. 

T'rojaki jeft па dufzy obraz Oblicza Bożego, о ktòrym 
Dawid: Signatum ef fuper nos lumen vultds Tui Domine. Pfam: д. 
Pierwfzy obraz Kreacy;, ten šle we wfzyftkich ludźiach * 7 
znayduje, to jeft: jako trzy Ofoby w jednym Boftwie Nie- 
śmiertelnym, tak trzy mocy, rozum, pamięć, wola, w je: 
dney, á każdey zawierają śię dufzy nieśmiertelney. Wtóry 

(GE obraz 
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obrag Odnowienia, to jeft, przez łafkę ufprawiedliwiającą, 
nową z Człowieka żepfowanego kreaturę fporządzającą kie- 
dy człek zgrzefzywfzy, w obrazu Bożego, flaje śię larwą 
izatańfką, 4 przez ufprawiedliwienie pokutne, odnawia śię 
w obraz Boga. Co ślę fzczegulnie w fprawiedliwych wyra. 
ża. Trzecie wyobrażenie: podobień//wa, które śię Паје przez 
uwielbienie człeka w Niebie. Nauka ta Anielfkiego Do 
ktora: Triplex eft in homine DEI imago: prima Creattonis ; 
Jecunda recreationis; tertia fimilitudimis; illa in conditione, 
ila in jufłificatione, bec in glorificatione. 

Со do wtórego. Człowiek ufpra' iedliwiwfzy śię przez 
Sakramenty, nowym ftaje śię Niebem Boga mieiskalnym. 
Toć mu wtedy jeft Empyr podobny: Simile eft regnum Cas 
lorum homini- Człeka ufprawiedliwionego, nim Вор z żie- 
mi do Niebiefkich wprowadźi pckojow, żywy jego w nich 
portret, miłośćią fwą wyobraża, aby nań тут czafem inter 
electorum ideas, poglądająe ćiefzył śię z Aniołami, królu. 
јасуті juz z fobą Świętymi y Swiętemi. 

Winfzuję wam nabożui Katolicy: żeśćie przez tę MIS- 

SYĄ we łzach śię pokutnych cbmywizy, lubym Bofkiey 

Zuc.. WIłOŚĆI y Anie fkiey radośći widokiem ftali śię: Gaudium 

erit coram Angelis DEL, fuber ипо peccatore tanitentiam a- 

gente. Viwat wiecznie każdy po godnym Nayświętfzego Sa- 

Jom: в. kramentu używaniu: 57 quis manducawerit ex hoc pane,viwet 

* 5% p ceternum. Oczyścieni we krwi Baranka niewinnego, na- 

fyceni Ciafem Uboftwionym, takeście wyładnieli, iż na śie. 

Рут: лоз. іе oko Boga rwiećie: Oculi Domini fuper jufos. Bóg mi- 

v.a. łośny extendens calam ficut pellem, nå rozciągnionym 

wkfztałt pargamina Niebie, karminią krwie, Jedynaka 

wego, nadobne dufz wafzych poftaći wvkorfertował, aby 

Ffiln:vo. ną nich prześwietne oczy парай: Oculi mer ad fideles terre, 
„e Dominus diligit jufłos. 


Р/т: 
EaR Gdy- 
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Gdyšdie już więc fwe portrety ná pamiątkę wieczney 
miłośći refpektowi Bożemu poświęcili, on je mile przyjął 
do Nieba. Wam też wzajem ztamtąd woje przyfłał ná nie» 
zabudelz; pokażę one proltym, bez farb fłów ftylem, bo mi 
nie tylo tak mówić przyftoż, lecz y przynależy, 

Powinność jeft Mifłyonarika pod czas nauk Słuchaczó 
aczkolwiek wyrofłym nie wyśmienite rozdawać obrazki, ná 
znak, y pamiątkę, iż każdy Chrześcianin, z kochającemi się 
naturalnie w obrazach pachołętami winien jeft certować 
fumnienia niewinnością, rozumu uniżeniem, woli powolno- 
ścią. Zem tedy ja do tąd tego nie czynił podźiału, dopiero 
przy końcu śiedm-tygodniowego nabożeńftwa Miflyinego, 
ná pożegnaniu ze wizyfikiemi wami, podzielę obrazki, je- 
ślisię to wam podoba? Domyślsm śię, co z Maxymem Pc: 
litykiem myślicie: Meltor e pictura morum, quam colorum; 
Lepfza jeft o obyczajach nauka, niż Malarfka fztuka. Яро: 
da. Ale że Bernard S. rapifzł: Habent 7 mores Juos colores. 
Y ludzkie fprawy mają twe farby: Zd wam Tod podos 
Ыїећ х ет kolorow, ргойз o chrześciańikiey cbyczaynośći 
naukę przełożę. 

1.) Wywiodę proftotę wfzyftkich nauk nafzych, y wy» 

nalazku niniey fzego, 

Il. ) Nayjaśnieytzemu TRYBUNAŁOWI, 

ПГ.) W Dziewictwie, lub Młodzieńftwie, w Wdowa 

ftwie, у w Wdowiectwie, 

IV.) W Małżeńftwie żyjącym rozdam obrazy nice 
kfztałtneć prawda, ale tak święte, jakby o oblicze Boga 
ocierane były. : 

Ze zaś Duch S. farbą krwie Dźiewiczey odmalował w 
żywocie MARYI па oko światu do naśladowania obraz do- 
breći Boga, у figurę fubftencyi Jego JEZUSA Chryftufag 
flufzna więc na pojęcie wizelkiey mydlierności wiary S. poz 
zdrowić wprzód Boga: rodźicę. CZĘSC 


Матау. 
y. 49. 


а. Corin: 4. 
w. 5» 


Wywod ргойуоһ Kazań, у Nauk MISSYI odprawionty, 


ZE z profeflyi Zakonney, w upominki, 2 Kaznodziey- 
fkiey, w Раперігікі; z Mifyonarfkiey, w koncept ubo: 
dzy: co mamy, tym śię Doftoynośćiom Wafzym 'przyfłuże- 
my, Nayjaśnieyfzy TRYBUNALE. JJ. WW. M. PP. DD. 
Podarunkow palz; bo z rąk wafzych żyjemy po Klafzto- 
rach y Mifyach, tyjemy po mieyfcach, nie mrzemy па 
wedrowkach Apoftolfkich. Po wfaech Wojewodztwach, y 
Powiatach, gdźie nam jeno zdarzyły Nieba ийиде dufzom 
fprawować, mieliśmy в łafki onych chleba z gębę, у Braci 
nafsey Zebrakom до fytośći zefzło. Bóg wam zapłać, które* 
muśćię dawali: Quamdiu feciflis uni ex bis fratribus meis 
minimis, mihi feciftis. Dziękuje nafz Pan CHRYSTUS. 
Nie zdobyliśmy śię па Panegiriki? Cóż czynić? Chryftu- 
faśmy fą, nie Katona, nie Cycerona uczniowie. Zá ten nic- 
doftatek nie tak przeprafzamy, jako śię bardźiey uftawą y 
prawdą zaflaniamy: nawprzód: do naśladowania żadnego 
( okrom fzkoł ) fpofobu uczeaia z Ambony, żadnym pra- 
wem obowiązanemi śię bydź nie poczuwamy. Przepis tera- 
źnieyfzych w Kazaniu reguł, ná nas nie pada, byśmy go 
wa wfzyftkim naślądowali. Wolnegośmy fg jężyka zá przy- 
wilejem, aczkolwiek nie doftatecznie od nas wfzyftkich 24- 
flużonym, przećleż zupełnie dla tych, których Kośćioł z 
dawnych wiekow па opowiedanie fłowa Bożego wyżnaczył, 
pozwolonym. Słyfzeliśmy niepojednokroć: 22 mas o projte 
nauki obmamiano, iż nie politycznego, jedno tylo abo JE- 
ZUSA, ábo Krzyź jego głośiliśmy. Takiegośmy їз powo- 
lania Pawłowego: Non enim no/met ipfos predicamus, Jed 
JESUM Chrifum Dominum nofirum, тоз autem fervos ve 


tes 
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тоз per JESUM. Во nie fami ślebie opowiadamy, źle ЈЕ. 
ZUSĄ Chryftufa Pana nafzego, á nas fugami wafzymi przez 


JEZUSA. Nos autem predicamus Chriffum crucifixum, ju. „Сото 


dæis quidem fcandalum, gentibus autem fiultitiam. Ukrzyżo” 
wanego y Krzyż Jego, żydzi za zgorfzenie, Poganie za nies 
rozum mają, fami tylo Prawowierni za moc, у mądrość Bo- 
з poczytują. Cycero, w Pogańfkim niegdy Rzymie, Kra“ 
fomówca, Ambony nie wiedźiał, ani ffyfzał, Stawał mądrze, 
у żwawo fprawiedliwie przeciw Wetrefowi, Roku od zało. 
żenia Rzymu 686, fześćdźieśiąt у siedmio prawie laty przed 
Wcieleniem Syna Bożego; jakże ten miał dla Apoftolfkich 
Kaznodźiejow przepifować prawidła mówienia do ludu, 
który był bałwochwalcą tak dawno?! Nie źle mówi, kto 
jego fpofobem w potrzebie mówi, nie tak 41011 mówi dos 
brze, aby inaczey mówiących wiary,y obyczaynośći Chrze« 
śćiańfkiey nauczyćielow, abo fam, gładkośćią zacierał, abo 
innym, w złe zamyślał mniemanie podawać; boby cale źle 
mówił, naprzećiw wfzyftkim Kośćioła Doktorom, z których 
każdy ma fwóy ftyl włafny, lubo nie pożyczany, jednakże 
ztąd wyśmienity, iż do naturalności języka kraju fwego 
przyftofowany. Nie źle, twierdzę, mówi, kto Cyceronową 
mówi układnośćią; ale mówi tak dobrze, jako mu famemu, 
у innym mie którym, nie zaś, jako śię wizyftkim podoba. 
Daleka jeft Polfka od Łaćińfkiego Pańftwa, odlegleyfze 
nierównie rzetelne myśli, fkładow, fłów, przyfłówiow, y ca- 
łego jey mowy przyrodzenia wyrażenie, od cudzoźiemfkiego 
Krafomówftwa. Język Polfki naturalnie od wfzyftkich тд» 
žni śię rodzajow; więc gdy go kto nie wprzyzwoitey głośń 
ozdobie, nie przyjemnym śię fzczero-polfkiemu ffuchowi 
wydaje, chyba który nowośćiom rad nadfławować ucha; 
żaden kray Polfkiego języka wyraźnie dla hardości,: našla 
dować; dla niezdolnośći wyrażać nie chce, Polak jeden, 

wizy: 
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wfzyftkie, by jedno chciał, wymowy; nie ma jednak inne 
nad włalny przekładać język, у fpofob, bo to jelt oczewi- 
fta włafnego nieniłość gniazda, iż nie rzekę ofzpeta. Је» 
śliśmy Grzegorza, Ambrożego, Auguftyna, ёс. mdania po 
Роки wykładali; przecież nie Rzymikich, nie Atheńfkich 
naśladowaliśmy w mowie reguł, lecz układności (ów, y 
fenfow, lub kładow,tudźież wfzelkiego Оуслуйеу natural- 
nośći wyrażenia (zanownieśmy (ile z nas) poftrzegali, a- 
byśmy obce na Ambonie tłumacząc wyroki, fwoich 2 am: 
bony zfzedłfzy mów, przed temi, którzyby nas nie zrozu- 
mieli, nie wykładali. Tak nafz pierwfzy uftawca Paweł S. 
wyrzekł: W Kościele wolę pięć fłów rozumieniem moim mó» 
wić, abych y drugie nauczył: niżeli dźieśięć tysiecy fòw języ» 
kiem obcym: Ufamy za tym w Bogu, iż áni wątpliwy, śni 
powątpiwający o nafzych fenfach fłuchacz bydź może, któ- 
remubyśmy fumnieniem winni zoftali wyłufzczać treśći 
nauk dawanych;wyjąwfzy takiego fluchacza, o jakim Pfal- 
mita: Noluit intelligere, ut benć ageret, Niechdiał izrozus 
mieć, aby dobrze cżyaił. Stylem proftym, fpofobem rô- 
źnych Kośćiołą Nauszycielow, przyftofowanym do rodowi- 
tego języka mówiliśmy dla mądrych równie, jak dlś pro- 
ftych, naśladując Starego Hieronima S. Lubił on z młodu 
"Гоар ка wymowy okrafę, iż fnadź ianych pod ten czas 
jefzcze niebyło, rad był Cyceronową czytając pieśćić śię 
wymową, książki jego w fwoim zachowywać miefzkaniu ; 
lecz wkrotce,nie wiem za co Bóg go upamniał: Qiceronianus 
es, non Chrifianus. Hieronimie. Cyceronianem, nie Chrze- 
śćianinem jefteś. A gdy па tym Swięty nie przeftał Dal- 
mata musiał (roga od Anioła ucierpieć chłoftę; nie z4prze- 
pych upewniam; boć on był pokorny wzorem, który śię y 
przed młodym unażał Augaftynem; ani też па fzukanie wy- 
wytwormych nowotnośći; bo iż y od tego'daleki, jawno to 
2 jegoź 
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ż jegoź poftępku przykładnego: Kiedy bowiem młody, 4 u- 
czony dobrze Kaznodźieja niektóry, zamiaft Ewangeliczne- 
go Пота: Grabatum, iż mu śię fnadź nie wyśmienite bydź 
zdało, wymówił gładźiey: Lelłulum, zganił mu na tychmiaft 
jawnie, ffochający Hieronim, że śię nowośći imał, a do po- 
wtorzenia Пота, grabatum, powagą fwa przynaglił, jakoby 
nas wfzyftkich ucząc: iż chwalebnieyfza, y beśpieczniey* 
fza jeft proftego podług Ewangelij trzymać śię fenfu, niźli 
cudzomówną wyśmienitość, nie Chrześćiańfkie ftyle, ná 
Katolicką tym umyfłem Ambonę zaćiągać, aby w nagrodę 
Apoftolfkiey pracy, źnikoma od łudźi zafłużyła śię pochwa- 
ła. Gwoli pono temu, nakazał do Tyta Doktor Narodow: 
Tu autem loquere, que decent [апат doctrinam. Ty 245 to 


mów, ca przyftoi па zdrową naukę. Cóż to profzę zdrowa Ad Tyrum: 
Nauka! Zdrowa ( zda mi ślę ) co do iftoty, lub rzeczy w С: 


mowie zawartey, ktemu co do fpofobu mówienia. Zdrowa 
co do iftoty ta jeft mowa, która ma w fobie prawdę Ewan- 
geliczną. Zdrowa co do fpofobu mówienia ta јей mowa, 
która ma w fobie natchniony Oycom Świętym od Ducha 


Bożego fpofob pobudzający, oświecający, y poprawujący, 


flachacza, ma rzekę Moc Bożą, do porufzenia twardego fer- 
ca, do objaśnienia ćiemnego rozumu, do polepfzenia lada. 
jakiego żyćia. Czy może to mieć w fobie gładkomówftwo 
któregokolwiek nie Chrześćianina, aczby ślę też nażywał: 
Divinus Plato! Beśpiecznieyfza tedy pilnować fenfow Ko- 
śćielnych Doktorow,ponieważ oni tak со do fpofobow, jako 
też co do rzeczy, Duchem Bożym mówili, nie innym pifa- 
li, tamci zaś, aczkolwiek przyrodzonemi cnotami obdarze- 
ni, jednakże duchem świeckiey tchneli mądrośći, która je” 
śli wtedy, tym gorzey dźiś nie rozumem jeft. Ztym wfzy- 
ftkim, nie tamuję fpofobu mówienia z Ambony, jaki śię 
kolwiek każdemu podoba, CJA nie był z naganą, jeśli 
g nie 
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nie dawnych Kaznodźiejow, przynamniey teraźniezfzych, 
mniey siebie naśladujących, byleby tudzież nie był tym u- 
mylilem wprowadzany, aby inaczey mówiących ludzie nie 
ffuchali, gardźili; boby to nie A pofłolfkim było fprawun- 
kiem zbawienia w fercach Ruchacza, lecz lubieżną ufzu 
świerzbiączką, którą dawno Paweł 5. przepowiedział: Coa- 
cervabunt Magifitos prurienteś; 67 д veritate quidem auditum 
avertent, ad fabulas autem convertentur, Tu vero opus fac 
Evanugeliffe, 7с. Nafz też pokorny Zakon Kaznodzieyfki, 
aczkolwiek go Rzymfka Ducha S; Stolica, Apoftolfkim, z 
doznania fnadź mianowała, przecież uftępując, ba raczey 
ten Tytuł Bifkapom włafny przyznając, Ewangeliftow 
mieyice zda mi 516 trzyma. Jako Papieżowie żywemi świa- 
tu całemu podali do wiadomośći wyrokami, mianowicie 
Potwierdźićiel Zakonu nafzego HONORIUSZ ПІ. ten w 
twoim Diploma 1217. Roku Dnia 26. Januarij z Lateranu 
wydanym, tak pifze do Dominikanow: Gratiarum omnium 
Ye. Caritatem vefiram rogamus; ac hortamur attentè, ut e- 
vangelizare verbum Dei fudeatis opus Evangelie laudabilitèr 
adimplentes. Z Ewangeliftow fenfem wyfłał nafzych Przod- 
ком Kościoł S. na Predikę w świat cały: jakże śię więc 
mamy nowych, w fzkole wymyślonych imać ftylow, tym 
атут podaliśmy językom pochop do gorfzych obmowitk: 
jakobyśmy Dominikani, wynalazkiem nowotnośći podobać 
siç ludźiom uśiłowali, odliąpiwfzy A poftolikiego umyfłu: 
Veni nom in fublimitate fermonis, Si hominibus placerem, fer- 
vus Dei non e/fem. Broń nas od tego Boże! aczkolwiekby z 
nas świat cały zá profte urągał 516 nauki. Y owizem. Nos 
Jłulti propter Chriffum. Ogłatzamy śię przed wizyftkiemi 
ludźmi: Myśmy Ją głupi 44 Сурија. Każdy zaś inny Ка- 
znodzźieja jeft mądry w Chryftuśie: my podli, inhi fzlache- 
tni, my dźieckow, chłopiąt. Bakałarze, chłopow nauczycie- 
le, 
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le, katechiśói; inni rozumnych, Panow Miftrze, Doktoro: 
wie; Nafza jeft gá katechizmy, wrzekomo obrazki tylo 
rozdawać, innych głębokie traktujących dogmata, wyfokie 
promocye dawać przed Niebem, y światem, wytworne 
przypifywaś pochwały, 


Rozumną y świątobliwą my Kaznodźieje mamy do тб: 


wienia ludowi naukę, Gdy wftąpim na Amboaę powinni: 
śmy uważać, że nás wfzyfcy wfzyftkich fuchaczow Anio- 
łowie Stróżowie otaczają, profząc nas,abyśmy ná ich miey- 
{си urząd fprawowali, fzczerą prawdę, nie Allegoryami, 
nie wymyślnemi koncepóikami, nie zagatkami okrytą opo- 
wiadali, ażebyśmy wnętrzne Aniołow inftynkty ludzkim 
fpofobem, wedle pojęćia, у fpolobnośći fłuchacza różnego, 
uczonego, y proftego, wykłśdali, Zá pierwizym fpóyrzenić 
na ludzi, uważyć mamy, tak wiele głodnych, niby ów w 
Ewangelij Syn marnotrawny, którzy jakby fodźinami wie- 
przow karmieni od głodu umierają, á fiefkniwfzy fobie tak 
nędzne życie, chcąc powrócić do Оуса Niebiefkiego, wy- 
ćiągnąwfzy do nas ręce żebrzą chleba ffowa Bożego. Izaliź 
516 nie ulitujemy паа rzefaą głodną fłuchaczow ? izaliż za- 
miat Chleba zbawiennego, damy im kamień twardy, fero- 
xey, nieftrawney, y nieużytey matetyi; izaliż zamialt ryby, 
damy im nie fkromnych fłów, wężykowatych wierfzykow, 
póćtyckich fzkorpiony, padalce? izaliź zamiaft wybornego 
Pokarma dufznego, damy im groch z караз, hultayfki bi- 
gos, śiekaniny z Hieroglifikow, Symbolow, Kurcyufzow, 
Owidiufzow, fragmentow, wiązkę siana Hebray (kich z Arab- 
fkich, Chaldeyfkich, Paraphrafes? 

Zważać obowiązaniśmy, póyrzawfzy ná fluchaczow, iż 
ile ich jeft, tyle tonących na burzliwym świata morzu to» 
pielnikow, wołających do nás, niby drugiego Jezufa, o ra- 
tunek: Panie ratuy nas giniewmy! Агаё my na powfzechny 

(g2) placz, 


Math: 8. 


о, 25, 
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płacz, у rofpacz, Егора czytać, żartowliwe Akcenty ku po 
ciefze czarta, trefne wynalazki z Ambcny głośić? kuglar- 
ftwem dufzne fmutki koić mamy? 

Myślić mamy tak wiele światow małych, ile fucha- 
czow, w złym ogniu, lub malignie gorejących. lzaliśmy, 
nad Nerona okrutnieyśi, w powfzechnym nie jednego mia- 
fla, lecz całego świata pożarze,dźiećinne w fłowach igrafzki 
czynić, lub na Appolinowey cytrze-brząkać mamy? 

Powinniśmy myślić, iż ffuchacze naši, w nowym Chry- 
ftufa Zakonie, Їз Nowicyufzami. Аяа? im zamiaft ćwicze- 
nia Duchownego, Liwiufzow, czytać z Ambony? Marcyali. 
fzow, Juwenalifzow fkandować będźiem ° 

Obowiązaniśmy zważać, iż Kośćioł, w którym predy- 
kujem, nauczamy, jeft to nowego teftamentu fadzawka owa 


Jomu:sv.2.W Ewangelij Probatica zwana, а w około jey gmin ślepych, 


chromych, ikurczonych, czekających, y żądających od tak 
wiela czafow Anioła, któryby porufzył wodę, ku ich ob- 
myćiu, y uleczeniu; My Kaznodźieje, mamy śię rozumieć 
za takiego Anioła, bo у ludzie nie inaczey mniemają: dza 
będźiemy, takiemi, jeśli zamiaft wody z ikrufzonego ferca, 
zamiaft łez pokutnych, które z urzędu Kaznodzieyfkiego, 
koniecznie porufzać winni'my, do chichotek, śmiechow, 
filuchaczow pobudzim. B:dziemli dobremi Aniołami? 
Ziewają у pałają palzczęki piekielne! Tak wiele tyśięe 
cy dufz Krwią JEZUSA odkupionych па łeb lecących po- 
żerają! Аға? my Kaznodzieje zamiaft tego, cobyśmy па- 
{zych fłuehaczow ślepym impetem upadających okrzykneli, 
przeftrzegli o niebeśpieczeńftwie! wefołym, próżnym pies 
niem Arabfkim ufzy piefaczone zabawiać, głafkać mamy? 
Nieprzyjaciel dufzny, jako lew ryczący krąży, aby 
którą owcę z trzody Chryftufowey nafzemu Pafterftwu po: 
ruczoney uchwyćił, pożarł, Isaliż my zajękliwemi momo- 
tami, 
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tami, głuchemi bałwanami, najemnikami, nie domownika- 
mi Bożemi; My mówię Dominikani, pfami niememi, a nie 
ftróżami czułemi, krzywliwemi będźiemy? 

Te rzefże ślepych, chromych, fkurczonych, tych nę- 
dzarzow, topielnikow, w gorączce, Śmierdi blifkich, tych 
nowicyufzow, tę owczarnię Bożą, przez wnętrznośći Miło- 
$ierdźia- Boga nafzego, przez Nayświętfze Капу fwoje, us 
krzyżowana Miłość nam poleca; łączy {же za nie prośby 
maćierzyńfkie S. Kośćioł powfzechny, obliguje, ná zbawie- 
nie naize, S. Matka Zakon Kaznodzieyfki, initancyą, naftają 
nafzych Klafztorow, Kośćiołow Fundatorowie, którzy fwych 
krewnych, у blifkich zapomniawfzy dlá nas wyżywienie,y 
odźienie, tudźież wygodę opatrzyli, fporządźili, prośbą у 
kofztem modlą, żebrują, profzą uśilnie, ażebyśmy ich in= 
tencyi, zamyfłow, nie zawodzili, nie ofzukowali, ażebyśmy 
ich nakładem, jak naywięcey dufz zginionych, Bogu, у 
abawieniu pozyfkali. О! głuchemibyśmy byli, gdybyśmy 
ich nie fuchali, nie bylibyśmy ludźmi, gdybyśmy ich nie 
rozumieli! Zkamienieli, fkrzemienielibyśmy, gdybyśmy śię 
tym wfzyfikim, do proftych nauk Miflyinych nie porufzy- 
li, nie zachęćili, nie zapalili? 

Upadają z placzem do nog Kaznodźieyfkich ginące du- 
fze, włafne fumnienie naćifka, niebeśpieczeńftwem zba- 
wienia ftrafzy, Bóg potępieniem grożi, Nieba wfzyftkie 
piorunują, grzmią nad głową Kaznodźiei, obliguje Patry- 
archa Uftawca Zakonu Kaznodzieyfkiego, obowiązuje Res 
gula, Konftytucye, nalega Stolica Apoftolfka, rofkazem 
Doktora Narodow: Praedica Chriftum, & hune Crucifixum ? 
Loquere,exkortare im Cbrifto JESU Domino nofiro! Ogłafzay 
Cbryftufa, а tego Ukrzyżowanego, mów,upominay w Chry: 
ftusie JEZUSIE Panu nafzym; w Chryftusie rzekę, nie w 
Ezopie, nie w Katonie, nie w,Cyceronie, nie w wg 
ac 
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kach, y.Symbolach, nie w-przypowiaftkach, у wierfzykaoh 


kazuy do ludu, krzycz przeraźliwie, nie fpieway łagodnie; 
wrze[zog nie do świerzbu ufzu, lecz do fkruchy ferca, nie 
do lubośći, leez do. bojaźni, nie do wefela, lecz do płaczu, 
{mutku pokutnego pobudzay; bo jeżeli na żartach, trefni- 
ctwie, zawichłanych - (enfach, wierlzopifnych fkładach, 
Pęćtyckich baykach, Hebrayfkich, Greckich, Chaldeyfkich 
bez potrzeby wykładach, ( co jet wierutaym w tobie flu- 
chaczu roztargaleniem ducha) twe Kazania, nauki przetrá- 
wifz, nietylo bez grzechu śię nie obeydźiefz, bo umyślnie, 
rozważnie fzukałeś, zbierałeś, pifałeś, przepilowałeś pra- 
cowióie, z, trudnośćią w pamięć wrażałeś, z Ambony nie 
bez wyśilenia opiewałeś, dla plauzu, dla zyfku chwały, od 
fachacza próźność lubiącego, pochlebftwem ślę twoim ro- 
fkotzującego; ale nad to Bogoboyni, prawdomówni, prawo: 
wierni, izczerze nauk praadźiwych żądający, nie Kazno- 
dzieją cię, lecz bajecznisiem, trefnikiem, Żartowniśiem, ta- 
necznikiem, śpiewakiem fłufznie nazwą; 4 Niebo, 4 Święci, 
à Aniołowie, а MARYA, а BOG, czym? czym pytam śię 
mianować będzie na ftrafanym Sądzie fwoim? Te, non Chri- 
fum pradicafłi. Siebieś, nie Boga, nie Chryftufa jego pre- 
dykował,fawił. Grzechyś miał ganić, enotyś miał chwalić; 
bojaźń moją w hardę {erca wrażać, do pokuty budząc, da-o- 
wocow pokutnych przynaglac, do zbawienia wieczneżo 
fpofobić,mnie, Bogu y Panu twemu do nawracania zapamięta. 
łych grzefznikow pomagać, пі tom сіе powołał, na tom 
ćię wyfadźił, w tymem cię przyrodzonemi głowy, у mowy 
śiłami, nad przyrodzonemi pomocami, z łafki теу utwier- 
dźił, gdybyś tą ufłlngą zwalczywizy krnąbrne rokofzan? 
przykazań moich, podbił je.pod йору ich  Stworzyćiela, 


ná wieczny dufz grzefznych tryumf, w Niebie nad światć, 


Giałem, y czariem, na ftokrotną dufzy twojey zapłatę. 
T $ 
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10h Tyś;śię opak fprawował, zamiaft mojey: chwały, а dufz 

lie; krwią mcją odkupi: nych zyfku, теті daremi zarabiałeś u 

nie ludźi na próżną dla twego rozumu chlubę. Owoż. Quantum4pocn.v.j: 
ZU, glorificavit fe, tantum date ei tormentum, G шит. Jak 

ni. wiele śię chełpił z talentow ode mnie danych, tak wiele 

ob; - 4 mu mąk naznaczam w piekle na wieki. 

ich O ludzie! profte, rzetelne nauki y Kazania ganiący! 

lu- o ludzie floridum filum, kwiatki, nie pioruny 2 ut Kazno-* 

Д. dźieyfkich lubiący:! ludźie węchem, nie fercem, ufzami, 

lie, nie umyfłem Kazań fłuchający, fzukający ! Sądźcież nas do- 

ra- piero o nie gładkość, o nie zwięzłość, o nickulturę, o nie- 

nie wyśmienitość Kazań nafzych! Zważćie Profeffyg, lub przy- 

od śięgę nafzą, roztrząspiyćie interes, lub potrzebę zbawienia 

ro. nafzego, jak śię iprawować winniśmy w fłużbie nafzego 

vos Kaznodźieyfiwa, Miflyonarftwa? Jako Moyżefz w Egipcie 

10: Faraonowi, jdko Jańf*w Judzkiey źiemi Herodowi, jako 

ta- Stanifław, w Krakowie Boleffawowi, jako naiz Witus Do- š 
Gi, minikan pierwizy Bifkup Litewiki, w totecznym Mieście а 
śię niegdy ftołecznym, Mendogowi, pierwfzemu Królowi Li- 

hyi- tewfkiemu; tak śię koniecznie, nie tylo do uprzykrzeniasie 

re- wam, nie tylo do niebeśpieczeńftwa zdrowia, dle па ге$с1е 

16; choćby у do firaty życia nafzego fławić winniśmy. Mo- 

коз że tu kto mruknąć w. fobie: jakobyśmy abo šiebie nad in- 

ро nych przekładali, abo pretextem zelozyi, lub pioftoty Е- + 
ta. wangeliczney, twoją nieumiejętność okrywali. Juź rzekłć: 

om | iż nic więcey mad to nie umiemy, ѓе Chryftus jeft, a ten 

wy Ukrzyżowany, wiem ktemu, ій kto śię fobie 2да bydź ro- 

er: zumnym, Uczony m, wierutnym u wizech та bydź nieukie. 

n7 Zem 245 o fpofobie K+znodzieyfkich nauk mówił, uczyni: 

la, łem to в obowiązku Мій) onarfkiego fumnienie; iż mówić 

të, rzeteloą wfzyftkim prawdę, co-do obyczajów, y nauczenia 

tę, onych należy; mówić до wfzyftkich $tanow, fwemu nie 


przepuízczając, co jeno śię do poprawy ściąga, obligow ani- | 
śmy | 
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śmy (5. Pilnując więc nam przyzwoitey uftawy, upomina- 
my naymędrlzych, naygodnieyfzych, áby śię ná rozumie 
proftaczkami, па fumnieniu dźiećmi, pamiętnemi nauk 
wykonywaczami, gotowemi do odpowiedźi z nich przed 
Bogiem uczniami ftali Stanowiąc Bóg dać Niebo łudźiom, 
tych tylo do wieczney przeznaczył chwały, którzy śię па 
wzor pokory JEZUSA w malutkie niby adrobnieją pacho- 
lęta; ábo przez proftotę ferca, do dźiedźiczney powrócą 

Hilarius natury; Dźieći Оуса fłuchają, Nafz Оуёіес po Chryftuśie 

Си. Papież, Matkę kochają, Nafza Matka, Kośćioł Rzymiki. 

Cap: 1, Bliźniemu złego życzyć nie umieją, nafz bliźni człek każdy, 
Starania o źbiory nie czynią, my o doftatki dbać nie mamy. 
Dźiedi żadnego nie znienawidzą, my wfzyftkich, aczbyteż 
nieprzyjaźnych kochać powinni. Cokolwiek ufłyfzą zá 
prawdę twierdzą, my Kaznodźiejom, Mifyonarzom wyfo- 
kie rozumy fwoje pod ройи лері чб Wiaryśnachylać do ze- 


X Matt: 18, zwolenia obowiązani (3, Rzekł, abowiem Chryftus: Jeśli śię 
0.3 


nie #ашейбе jako dźreći, nie wnidźiećie do Kròlefiwa Niebie- 
fkiego. Co wykłada Paweł S, Власія niefławayćie śię dźiećmi 
rozumem, ale bądźćie dźiećmi złośćią. Przez co nie rofkaza- 
no, abyśćie lata maluczkich, lecz niewinność mieli, gdy- 
Hieron byśćie w złośći á nie w rozfądku zmaleli. Тоб jeft: Jako 
ae dźiecko nie trwa w gniewie, uraży nie pomni, wfzeteczne- 
„cję, mi nie rofkofzuje śię widowifkami, nie inaczey mówi, jeno 
Ма5: з. tak, jak myśli, podobnie у wy równey niewinnośći, fu- 
mnienia czyfłośći, rozumu uniżenia, woli do dobrego ná- 
kłonienia, jeśli mieć nie będźiećie, Nieba nie ośiągniećie. 
Ze tedy fobie wfzyfcy naturalnie abawienia fprzyjają, jako 
dlań fzczegulnie ftworzeni,przeto wfzyfcy życzyć fobie po- 
winni,aby/śię fercć у umyfłem w dźiećinną poftać odmienili. 
Którzy tego nie chcą, ći mnie dźiś fuchać nie będą. Któ- 
rzy zaś ufłuchać myślą, tym Anielfki Doktor ga: Re 
guig 


1.Corint:14 
VW. 20, 
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gułę do Nauki: Nie amašayéie od kogo, у jakim Јројођет S. Tomas. 
mówiono; lecz cokolwiek dobrego ufłyfzyćie, chowayćie w pa- ОРЧ 68. 
mięći. Y ma toć ja dźiś obrazki rozdać przed:ięwźiołem + 
Dzieciom Bożym, braći JEZUSOWRY, Utfitis ЁШ Patris мань. ç, 
vefèri, qui eft in Celis. Quicunq; fecerit voluntatem Patris ». 45. 
mei, ipje Frater meus efl. mówi Chryftus. араа, 

W Swieckim ftanie, już to Senatorfkim, już to Rycer. "” $ 
fkim, na mieyfcu JEZUSA Syna Bofkiego, z Bogiem Oy- 
сет Królującego, czóliemy Pomafzczańca Jego AUGUSTA 
ПІ. z Kośćiołem zań modląc śię prośbą Pfalmifty: DEUS рат: 71. 
Judicium Tuum da Regi, $ Juflitiam Tugm Filio Regis. 
Boże Sąd Twóy day Królowi, 4 Sprawiedliwość Twoją Sy- 
nowi Królą. Mowi tu Prorok.o dźiedźiczńym naftępitwie, 
kiedy Syo Królewiki zofłaje Królem pa Оуси, co nietylko 
w famorodnych przyzwoita, ale y w wolnych Pańftwach 
nie nowina: bo jako tam, z przyrodzenia; tak owdżie 
z wolnego fprawiedliwie ftaje śię obrania; oboftronnie bez 
nagany, Sąd Monarchow; Sprawiedliwość Monarchowicom 
przy toi, 

Nie dotyka to WAS, rozumiem, JJ. WW, SĘDZIO. 
WIE, kiedy każdego Królewicem mianuję, ponieważ 4bo 
śię z Królewikiey krwie rodźidie, ábo do niey dążycie, 
zmierzaćie. Chybaby to Was obchodziło, iż nie każdego 
DEPUTATA, lecz wfzyftkich ogółem Królem, zowię: Voy 
Rex. Bo tak Prawo każe, Poftrzegacz Praw, Pan Nayjaśnie. 
fzy doźiera, Przeto bądź Królewicowie, bądź to Królowie 
jefteśćie, mówi Bóg do Was: Et пипс Reges intelligite, eru- Pfalm: 2. 
dimini, qui jadicatis terram. Apprebendite difciplinam, me” ї?їз. 
quando irafcatur Dominus, €F pereatis de via jufta, €e, Do 
pieroż Królowie rozumieyćie, ćwiczcie śię, którzy kray 
fądźićie. Chwyéćie śię nauki, by się kiedy Pan nie roz- 
gniewał, y nie на Sprawiedliwey, gdyby 

Ç ślę 


Pfalmu$. 
%.120, 


Deut: 1. 


2.17, 
Sap:6.v,2. 


Pfalm: 74. 


w. 3. 


Sap:6.v.4: 


Ad Titum; 
3,9,1, 
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śię. w krótoe nie żapalił gniew Jego. Uczóie Się jako Króle» 
wikie dźieći, z portretu Qyca fwego, спог, y prżymiorow 
przechwalebnych, diel heroicznych zafług w Niebietkiey 
y Zien fkiey Oyczyźnie. 

Kazał (obie raz Pan JEZUS wyftęplowany ра ріепіз» 
dzu obraz pokazać, 4 wźiowizy go przed śię, rzekł: Czyje 
to jefł wyobrażenie?. odpowiedźiano mu: Cefarfkie. Fo па» 
fzemu. Królewfkie. Rzekł Р. JEZUS: Oddayćież, co jeft Ces 
farlkiego С po Poliku Królewikiego Królowi ) Cefarzowi. 

Widząe ja tu dźiś Nayjaśnieyfzego P. №. M. TRY- 
BUNAŁ, pytam śię. Czyi to jeft obraz? Mówicie Króle- 
wiki, ja, Boiki, mówię naypierwiey! Dzięki Panu, iż raczył 
godne, rozfądne, fprawiedliwe z całego świata Litewfkiego 
Męże ná Sędźiowfką wybrać doftoyność. , TRYBUNAŁ 
GŁOWNY, wyraźnym śię bydź okazuje: wizerunkiem wals 
nego Sądu Pańfkiego, ná którego wfpomnienie jako każde» 
mu z Dawidem bogoboynemu zadrżeć należy:. A judźcijs e= 
nim Tuis timui, takteż Prześwieinemu: Sędźiów K OŁ U, 
względna w bojaźni cześć Boga przynależy. Quia Dei Judi. 
cium ef; bo to Naywyżfsy Boga ftrafznego Urząd. Od 
Bogaśćie fa DEPU TACI.. Difeite Judices finium: terre! Ten 
Wa z Monarcha, Wafze Decyaye. przetądzać, а Was 120716 
będźie; Rzekł bowiem: Ego Jufttias judicabo. А jakże tu 
śmiertelnego Pana refpekt noże zmieizać bieg SPRAWIE. 
DLIWOSŚĆI? Spyta się Bóg o myśli, o umysle, o krefce 
każdego: Imterrogabit opera vefira, @ cogitationes: forutabi- 
tur. р 
Bofki to Sąd ludzie, ladzie tiaymožnieyśi, Panowie lu- 
dv, poddari Boga. Bofki to Sąd! Sąd fumnienia wafzego, 
niezvierzchnych; obłudnych, fałizywych donofzeniew, 
fkarg, żałob, Produtkow. Krzyczy na mnie. jeden, z. Sę- 
dźiow świata całego: AAdmone śllos, Principibus 7 A" 

ubdi- 
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fubditos effe: dićto obedite. Upomniy ich: aby Xiążętom y 
mocom poddani byli mówiąc: Co wam każą, to czyńcie. 
TRYBUNAŁ powfzechnego to fądu Bożego obraz, nie ma- 
lowany, żywy, Duchem Boga tchnący, Duchem Bężym 
zrządzony, wybrany, na mieyfcu J E Z U S A wyfadzony. 
Non ef enim Poteftas nifi à DEO. Rom: 13 


C ESG И 


Dodzial Obrazkow Nayjaśnieyfzemu TRYBUNAŁOWĘ 


Ayjaśnieyfzy TRYBUNALE W. X. L. Ześmy z przy- Ф 
[М Zakonney w donatywy ubodzy, z Miflyonarfkiey $ 

w Koncept nie obfići, піс Wam ofiarować nie wyftar- 
czym na pożegnanie, y niezabudefs, jedynie tylo co w po- 
droży mamy, bez czego wędrowek Apoftolfkich nie godźi 
śię nam odprawowąć, to jeft, Księgę Pilma S. z którey obraz x 
(niby Weronike o twarz JEZUSA Syńa Bożego odierana) Ф. 
wyraźnie na fobie Sędźiego żywych y umarłych reprezen- 
tujący, Xiążęćia rzekę Hufleyfkiego Joba S, Wam daję; Vir J% u 
erat im terra Hus nomine Job, 69 erat'vir ille fimplex, 69 re 
@из, ac timens Deum, 6? recedens à malo. Mąż był w źiemi 
Hus imieniem Job, á był ów Mąż rzetelny, profty, Boga śię 
bojący, od. złego unikający. ДЕБЕЙ 

We wnętrznośćiach jefzcze Maćierzyńfkich odmalowa» 
ła go wfzechmocna ręka, aby był podobnym przyfzłema 
JEZUSOWI, w cierpieniu, у fadzeniu; Deus in Parentis с: 
alvo, Job lineamenta debinxit., Mówi Chtyzoftom .S, Co да Hom: 45. 
farby pytam śię tego Коше ки? Odpowiada Origenes: 
Fuit hic homo de genere optimo in partibus Orientis, Był ten 
człek s rodzaju naywyżfzego w krajach wfchodnich, 
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Szczęśliwyż to Potomek, który. jefzcze tai się w żywocie 
rodźicy, 4 już ma wyfokie ze krwi przodkow. kolory, już go 
jafnośćią, wielmożnośćią, doftoy nośćią ręka Boża określiła, 
obwiodła. Zapewnie urodzony lat doroflizy, z famego na: 
wet lineaimentow imufkufow twarzy fwey wzoru wezmie po 
chop do naśladowania Antenatow w chwalebnym życiu, w 
dobr rządźie, w fpraw fądźie, w panowaniu, y decydowaniu. 
Wezmą y z niego inni przykład do obyczaynośći przyftoy- 
nego, y fprawiedliwego Żyćia. Vita Principum imago efi, 
powiedźiał Seneka. Życie Xiążąt, prawym przednich w 
Oyczyźnie olob obrazem jeft. Imago ab imitando dicitur, U- 
czy Tomafz Doktor. Wezmą z takiego obrazu kopią poto- 
mne wieki do naśladowania, jako Siatyfia Rzymfki umierając 
fwoich żegna: Imaginem me vite оета bereditatis loco 
relinquo. Oto wam teftament leguję życie moje, abyscie go 
zamiaft dźiedźiczney iukceflyi mieli. Jakoż zaprawdę le» 
pfzy jeft wizerunek cnotliwych obyczajow, niź obraz пау- 
drożlzemi wymalowan farbami: Habent 67 mores fuos colores, 
napifał Bernard Swięty. 
Job Xiąże wfchodnie, wżiowfzy zá obraz życia fwego 
w dźiedźietwie obyczaje Przodkow twoich, ftał śię Pan 
wfzyftkim miły, pożyteczny, miłosierny, fprawiedliwy, 
cierpliwy gá fprawiedliwe Sądy, nie tylo od рглујасіо?, ale 
nawet od włafney żony, od poddanych wiele poniofł prze: 
śladowania, zniewagi, y pogardy; czym sie ftał podobniey- 
fzym JEZUSOWI, zá fprawiedliwość, © przez wiek cierpią- 
cemu, y haniebnie umęczoremv. 
Ze Spra: iedliwych Sęcźiow Bóg fam jeft dofiatecznym 
Panegiryfta, przeto ná pochwałę czieł Joba S. п ówi Duch 
S. przez ulta jegoż: Quando procedebam ad PORTAM -- ju. 


* 7.614. Ritia indutus fam, 7 veflici me ficut veffimento, © diadetne 


mate Judicio meo. Kiedym wilępował qo BRAMY-:-obło- 
czyłem 
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czyłem śię w SPRAWIEDLIWOŚC, przyodzZialem śię јако 
{гага у korońą SĄDEM moim. Skuteczneż to dla wizy: 
fikich Sądy w BRAMIE, bo kaźdemu przytiępne ukrzy- 
wdzonemu,pożyteczne dl4 całego Pańftwa. Gdzie Sprawie- 
dliwość w wrotachi, tam Oyczgyzña w Pokoju. 

Zamiaft fzat, Sprawiedliwóść, znaczy Sędźiowikie mę- r 
ко, ni prośbą, ni groźbą, ni ñienawiscig owych nie prze- 
konane, o których Amos: Odio habuerunt cótripientea in Mael: s. 
PORTA €? loquentem perfecto abominati funt, Ni gicźbą, *'9 
nieprzekonane, znaczy cżyftość Szdźlkiego fumnienia, g 
wźiątkiem, obietnicą, nadźieją, lub żądzą niepokalanego. 
Sąd na głowie, zamialt koróny, mądrość nadprzyrodżoną, 
roftropność wrodzoną, ptaw umiejętnośc, y praktykę zna: 
mienuje. Nie da 516 ta głowa uwieść óbłudźie zdradliwych 
Aktorow, chytrości nieprawych donośiciełów, bezbożności 
fałfzywych świadkow, krzywoprzyśięźcow. Obraz 10 żywy Łow 
Sędziego BOGA. Naypierwiey ćierpieć zá prawdę, ipra* 
wiedliwość, у oftre praw poftrzeganie, jeft to bydź naśla- Лт. 
dowcą JEZUSA gá żyćia w Niebie: Błogofławieni, którzy “+ ру 
prześladowanie zmofzą za Jprawiedlimość. ( Каповігије fam 
Chryftus) albowiem ich jeft Króleliwo Niebiefkie. Sprawie- Iie. 59. 
dlivość, jeft to zbroja Sęcźiego źywych y umarłych. Jm +17. 
fiti indutus fum ut loricń. Sąd, przyłbica to głowy jego. кн * 
Pro galea Judicium.. Prav da, jelt to miecz jego obośieczuy: e + 
Sumet gladium æquitatem: Drżeć tam będą у krufzyć się ja- rt 
ko błotne trzćinv, przed tym kiryfem naypotęźnieyfze Mo» 
carzow berfa, Majefłaty, fkarby (prochnieją, 1егса woyfk 
firuchleją! Zaden Potentat nie ochroni, żaden Patron nie 
przebłaga, Żaden świadek nie ofzuka, żaden dawca nie $. Auguf: (ANI 
podkupi. Сит Judicem nullus advocatus circumwenit, ы r+ \ Ii 
nullus teffis illudit, nullus adverfarius corrumpit; bo jelt 86- Capit II 
ала n.ądry, wizyftko wiedzący; Sędzia przezorny, wiżyftko | 
widzą- 


ч o o) >» Be 
widzący; Sędźia bogaty, wfzyftko mający; Sędźia mężny 
wizyftko gromiący, 

Ја ten mytłerny Xiążęćia Joba w Bramie niegdy {3+ 
dzącego portret żywo Sędźiego BOGA wyobrażający, тіс" 
fzczę w złotym Pokoju Qyczyzny, w Xiążęcey rzekę ВКА. 
MIE Twojey J. W. MARSZAŁKU W. TRYBUNAŁU 
Głównezo W, X. L. á to ná memoryal wieczny Sędźiow- 
fkich w Antenatach y'w Tobie Ich POPOMKU опо: y 
przymiotow. Во jako Bóg Joba jefzcze pod wątrobą w Ma- 
tce leżącego, wyfosą krwią Wfchodnich Monarchow na 
Pańftwo у Sędźftwo delineował, określił; tak y CLEBIE z 
Cefarzow W fchodnich idącego, z równey, bo XLĄZĘCEY 
ná rządy y Sądy wyznaczył PARENPELI, abyś ją we 
wfzyftkim naśladował, W tym rytraćie nąftępujący 2а 
Sprawiedliwośćią, w Oyczyftey Jerozolimie  Niebiefkicy 


Яам. WIECZNY Bogomyślnośći Pokoy wyraża śię; Et fcies, quod 


pacem йайгаЁ Tabernaculum tuum, 'T'oó tedy ten obras do 
'TWOJEY kwadruję BRAMY Herbowney, bo oná jeft: 
PORTA JUSTITIE, Patria, PACIS ©? RELIGIONIS, 
BRAMĄ SPRAWIĘDLIWOSCI, POKOJEM Oyczyzny, 
y RELIGIJ wrotami, 

Iż jet BRAMĄ SPRĄWIEDLIWOSCI, to jawna: bo 
w пісу y PIERWORODCY TWOI Sądy zaśiadali у TY ich 
NAŚTĘPCA naturalny nie odrodny, mialto Sędźiowikiey 


5% Togi w Sprawiedliwość obleczóony, miało Rodowitey Мі- 


` try wyfokim rozfądkiem y Głównym Sądem nakryty, zaga» 
jafa TRYBUNAŁ mądrze, fumnieanie, z prawem zgodnie, 


Езер. крл ыт шуы reje kory 
"ger miefkaźitelnie, mężnie jako mąż Imienia Twego: ANDRÆ- 


Par: 3.Luc: 
Evtwgel: 


, folinz. 


` Pfilmiaat. 
7. Bi, 


AS virilem fortemq; defignat. 
Iż OGNISTA SPRAWIEDLIWOSCI BRAMA jeft 
POKOJEM Qyczyzny, y to ftarożytna prawda. Nad do- 
kazy Witalnego Kązania mego, w którym, Propter Fratres 
COS, 
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тоз, ©? Proximos meos loquebar PACEM'de Te; dziś Któ: 
niką dowodzę. JERZY Xigże na Kożielfku Siewierfki, w 
dźiewiątym ftopnio Wnuk WŁODZIMIERZA Monarchy 
Rufliego, po wźięćiu od ZYGMUNTA І. Smoleńfka, prze- 
nioljizy śię do Wielkiego Xięftwa Litewikiego GRZEGO- 
RZA бупа fwego, w jedynaftym ftcpriu DZIADA Twego 
J. W. MARSZAŁKU TRYBUNALSKI, dla ogniftey jegoź 
Kou plexyi, gorącey do oręża na obronę Praw porywtżo- 
ści, fiaroświeckim jężykiem OGIEN po natzemu OGNIEM 
mianował; od tego więc GRZEGORZA, z Xiążąt KOZIEL- 
SKICH, na świadóo Narodow wźniććiło śię OGINSKICH 
IMIE, а przyrodzona Ich fercóm Cgniflosć, żarliwićy, ná 
obronę Rzeczypofpolitćy ѓоіраШа śię. Swieći po dźiśdzień 
Cnotliwośćią przykładną, y Jaśnie Wielmożnemi Honorami 
Palemońfkiemu Swiató, w Pizezaenym RODZICU Twoim 
KASZTELANIE Trockim, Imie Jego Chrześne TADE- 
USZ Chwałę znaczy OQOyczyzny: THADDAŁUS Laudans. Y 
nie płonnie, bo ma ztego Senatora, у бота, у 24 granicą 
nieźmierny zafzczyt: Wióry to w Litwie Scewola; bo jako 
ów pierwfzy, dla Pokoju Rzeczy pofpolitey Rzymikiey, tę: 
ce włafne w promieniu раак LWOY Wielki á nie mnieye 
{ту Oyczyzny Oyciec, całym fercem, całym Sobą,całą do- 
ftatnią pała Subftancyą, na obronę y światłość Pańftwa Pol- 
fiiego у Litewfkiego. Świeci w Wielkim MARSZAŁKU W. 
X.L. to IMIE rzeczą. Во cóż z Łacińikiego IGNA'PIUS, 
jeśli nie OGINSKI po Polfku! Rodzony Ten STRYI'Twóy, 
drugi to w Litwie Scypion Afrykańfki: bo jako tamten dziel- 
nym fercem. umocnił w ipokoyńośći Afrykę, tak ten ró- 
żumną Głową wfpiera Pokoy Palemonii. Dwóm więc BRA- 
CI przezacney, cała-Litwa Геп dank fłufznie ptsypifuje: 
Ше lumen, collumen_1fe Gentis PAR NOBILE Eratrum, 

IMIE. QGINSKICH, . Miłościwą Matkę- Oyczyznę 


Śtaru: 


Pfalm: 96, 
v.3. 
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Starufzkę nafzą w ozdobnym y wygodnym fwey BRAMY 
Pokoju gorąco- kochające mi (егсаті ogrzewa, á jey nieptzy- 
jaćielom do żywego dogrzewa: Et inflammavit in circuitu 
inimicos ejus, 

Ze BRAMA OGINSKICH, wrota to fs Pobożnośći, Bo- 
goboynośći, dowodzą tego nafza Mińlka y tuteyfza Milya. 
Mińfka mówi:; bo przez czas jey ośmtygodniowey Nieba 
śię tykająca ICHMCIOW BRAMA; па tryumf {акі Bošey, 
gorącemi у jafnemi miłośći BOGA y bliźniego ogniami o- 
święconą ftafa. w JJ. WW. KASZTĘLANACH, у KA- 
SZPELANICACH Trockich, w JJ. WW, MARSZAŁ: 
KACH Wielkich, Miniftrach Litewfkich, w JJ, WW. WO- 
JEWODACH Witebfkich, Patrzył z podźiwieniem kaźdy 
na ich przykładńe Nabożeńitwo. Całodźienne od famey 
Jatrzeńki,aż do pułnocy,KASZ ELA NSKIE ná Mifyi co- 
dźień dewocyi trwąnie, tak wiele tyśiącom Ludy obecne- 
go, ftało śię Bramą drogi żywota wiecznego; ponieważ 
każdy bądź wyfokiey, bądź nilkiey kondycyi, poglądając 
na Pańfkie cnoty, przy modłach w Kośćieęle nalzym Мій 
fkim tak trwale, pod czas tęgich mrozow jaśniejące, zapalał 
$1з do naśladowania, y równego па Naukąch, Kazaniach, 
Katechizmach, Kontrowerfyach, poźnowieczornych Ega- 
minach dośiadania. А jako w porżądnych Krajach Їз przy 
wrotach po Miaftach ręce z парМет, Każdemu proltą, do- 
kąd dąży drogę fkazujące, tak bez porównania ręce po 
Moyżefzowemu przed Bogiem złożone w ftrzeliftych Mo- 
dlitwach |. W. KASZTELANA, profty nie jednemu trakt 
do Nieba pokazały: PORTA, quibus aperitur wia wita, 


funt virtutes. Napifał Doktor Anielfki, 


Dowodem tego у MISSYA tuteczna, bo od tegoż J. W. 
KASZTELANA, od J. W. MARSZAŁKA TRYBUNAL- 
SKIEGO Comite. Nayjaśnieyfzego KOŁA imperzo, wcze- 
śnie 


„A 
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śnie zamówiona, w czasie aż z Mofkiewikiego pogranicza 
tu do Nowogródka fprowadzona jeft. Ziśćiło śię to dźiś w 
XIĄZĘCEY BRAMIE, co niegdy Pan dziedźiczny Królow, 
do Empyreyfkich nakazał Xiążą: Attolite PORTAS PRIN- 
CIPES Vefżras, 67 elevamini PORT AE Æternales, ©? introi- 
bit REX gloria. Podqieście XIĄZĘTA BRAMY Wafze, á 
podnieśćie śię BRAM Ysywiekujace, а wnidźie Król chwały. 

Staneta gorliwością *podnieśiona w Niebo BRAMA 
OGINSKICH odemknionemi przykładnośći wrotami 414 
Miflyinego zgromadzenia, wizedł przez nie do {ето wiet- 
nych Król chwały JEZUS, Pan cnot wfzelkich. Jako bo- 
wiem przez otwarte wrota, do śrzodka budynku wchodzą, 
tak podobnie przez otworzyfty OGINSKICH Przykład 
Nabożeńftwa w tym Kościele, oraz y w drugim Sioftr WW, 
nafzych Dominikanek, (iż 516 mnoga nabożnych ciżba w 
jednym, acz wielkim mieścić nie mogła) cały TRYBU- 
NAE Sędźiow, Paleftry, Aktorow,całe Województwo Prze- 
świetne, z innych Powiatow zjazd Przezacny, Szlachetne 
Miafto Erdywiłowfkie, pracowite włośći do duchownego 
wefzli zbudowania. О! Niechże tu mię świat cały pod- 
chlebcą przezwie, niech mi jawnie fałfz zada, iż oftygłych, 
niebacznych, do naśladowania tey exemplarnośći świąto- 
bliwey wołam: iż tak jafaym wzorem do gorącey Honoru 
Bożego promocyi pobudzam; poftaremu, wedle rofkazu Bo: 
żego s оза fprawiedliwie cnotom chwałę głoślć, przypi- 


fować nie przeftanę: Laudemus viros gloriofos. Gloria EF Roma». 


honor omni operanti bonum, BRAMA OGINSKICH, Brama 


ә 


to Niebios, jey drzwi, podwoje {з Pałacu Bożego: Non ef cenCipas. 


bic aliud nifi Domus DEI ©? Porta Celi, bo przez nią Spra- 
wiedliwość w aflyftencyi спог wfzyftkich Wiazd do Nowo. 


2.17. 


gródka z Nieba nczyniła: Porte Cel} dicuntur, PORTE |, pins. 
ЈОЅТІТІ Е fumpte pro omni virtute, Przez nią ufprawie-iu рушт, 


dliwieni do Nieba wnidą. (i) Оуса 
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Qyca Twego у Twoja rieodrodny Synu Jego chwała 

J. W. MARSZAŁKU Wielki TRYBUNAŁU Głównego; 
żeśćie Bogu cześć, dufzom zbawienie powiękfzyli. Wraz 
bowiem ро fzczęśliwym Ciebie ná MARSZAŁKOWSTWO 
obraniu, pifał chwalebny KASZTELAN Rodźic do J. W. 
Pañerga nafzego, у do Zwierzchnośći Zakonney Prowincyi 
nafzey Litewikiey; pifał do Ciebie Oycowfkich Cnot Na- 
śladowcy, abyś poważną Urzędu Twego przyczyną, zezwo- 
lenie у błogofławieńftwo na Miflyą do Nowogródka u Du- 
chowney wyjednał władzy, Nie omiefzkałeś przy publi- 
cznych Dobra Pofpolitego potrzebach, powizechnego dufz 
interefiu, doprafzałeś śię uśilnie, u świątobliwego Bifkupą 
konienfu ná tó: ażeby predykujący aż za Sożem Dominika- 
ni, na przyzwoity fobie fprawunek publicznego, jako 
wfzędźie, tak у w Litwie Kaznodźzieyftwa śćciągneli śię przed 
zaczęćiem Trybunalfkiey Kadencyi do Nowogródka. Ocho- 
ćiłeś rozpalaną w Dowarzyfzach, naymilfzych rzeczy po- 
mocnikach nafżych Chari/matum meliorum emulacyą, iż 
biegu natury Zakonu Kaznodźieyfkiego w fłużbie dufzom 
ordynaryinego  niezatamowała, głęboką  zrefiektowana 

fprawiedliwośći uwagą, jakie, gdźie, kiedy, komu, nie trefü- 

kiem przyftoi, lecz przyrodzonym zdaniem, y powizech- 

nym Sądem należy Prawo. Kiedyśmy tu już siodmy tydźić 

Mif;ioey pędźili Predyki, zapalony do więkfsego nabo- 

żeńftwa, uradźiłeś z Prześwietnym Kołem, jefzcze ją ná 

cztery zatrzymać niedziele, á za zgodnym Wafzych JJ. WW. 

Ichméw KOLLEGOW konfenfe, podpifem rąk у Pieczęcią 

Pifarfką ztwierdzonym, nam podanym, opatrzyliśćie z Sę- 

dźiowikich przychodow doftateczny, па dalfzą wiwendę 

nafzą fupplement, ale że, wprzód niż tu 51е zaczeła, w Po- 

łocku jeft obwiefzczone na 14. Grudnia ninieyfzego Miflyi 

naizey 


częcią 
z Sę- 
wendę 
w Po- 
Miflyi 
ey 
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nafzey zdczęcie, gdźle jey nie tylo całe Województwó 
tameczne tęfkliwymi oczekuje żądzami, dle nad to pewna 
nawrócenia dufz odfzczepieńfkich pędźi nas nadźieja; z 
wielkim przeto nieukontentowaniem (woim, y całego TRY- 
BUNAŁU Głównego, tę od nas fprawiedliwą raczyliście 
przyjąć wymówkę Поту Nayświętizego Pryncypała nafze- 
go uczynioną: Quia €? aliis civitatibus oportet me evangeli- Lue +. 
Jare, quia ideo miffus fum. Еи 

Wykonany jeft rofkaz przez Izaiafza od Boga poruczo- 


ny: Aperite PORTAS € ingrediatur Gens jufta, cuftodiens ie 26. 


veritatem. Otwórzćie BRAMY, a niech wnidźie Narod ** 
iprawiedliwy, poftrzegający prawdy praw, у fwobod Оу» 
czyftych. Spełniła śię fkutkiem Swięta żądza, fprawdźił ślę 


wyrok ukoronowanego Prawdomówcy: Aperitę mibi POR-P/m t17 


TAS JUSTITIAE, ingreffus in eas confitebor Domino, Нес * 9° 
PORTA DOMINI jufli intrabunt im eam, Otwórzćie mi 
BRAMY SPRAWIEDLIWOŚCI, 4 wfzedłfzy w one, po: 
dziękuję Panu. Та to BRAMA PANSKA, Sprawiedliwi 
przes nią wnidą do Nieba. Dźięka XIĄZĘCEMU IMIĘ. 
NIOWI od Mifyi Nalzey nieśmiertelna, wdzieka od jey 
Dewotow ferdeczna, nagroda od wychwalonego Boga, nięch 
będzie wieczna w chwale, zaleta у zafzczyt w wfpaniałey 
OGINSKICH SPRA WIEDLIWOŚCI, CNOT,SWIĄ'TO: 
BLIWOSCI BRAMIE niech wiekuje. OCCUPABIT POR: 
TAS TUAS LAUDATIO, ; 

Wefzliśćie w Sądową Bramę, już to ná druga Repartycyą 
JJ. WW. SKARBOWY y DUCHOWNY MARSZAŁKO- 
WIE, obu Repartycyi PISARZOWIE, PODSKARBI, y 
wfzyfcy znakomitośćią IMION, Urzędów, Tytułow, równi 
fobie PANOWIE, DEPU TACI: Confitustę in Porta Judi Amos s. 
cium. Weyrzyicież w Sprawiedliwość,przypatrzdie śię fers * 5. 
decznym względem lokowanemą ode mnie w BRAMIE 

Çiz D) Por: 


4 Fob, 29: 


Fob 31, 
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Portretowi Hufleyfkiego Xięćcia 56041600: Zważywfzy na- 
pis, rozfądźzićie opis przyśiężonego Urzędu: Quando proce- 
debam ad РОК ТАМ - Oculus fui cæco, pes claudo, Pater eram 
pauperum, 67 caufam, quam, ignorabam, diligentiffimè invefti- 
варат, Сита; federem, quafi Rex, eram tamen marentium 
confolator. Si manibus meis adbæfit macula, progenies mea 
eradicetur. Kiedym wchodził do fądowey Bramy, okiem 
byłem ślepemu, negą chromemu, Qycem ubogim: to pier- 
wfza infkrypcya na popis przed Niebem. 

Patrzćieno, patrzcie! Xiąże Sędźiaz wpifow, kop, y 
innych dochodow urzędowych, ślepe opatruje, kaleki 
wfpiera, żebraki, ubogie Oycowfką litośćią wfpomaga; á 
lubo Krolewfkie zaśiada mieyfce, ukoronowaną niby głową 
wfzyftko penetruje, przecież w każdą fprawę pilno weyrzy, 
uchyliwizy na ftronę powagę, utrapione po braterfku dies 


«Кот 2. fzy. To to Pan, to mi Sędzia, to Vicerey! Cześć mu y 


У, 16, 


ЗЎоВ.20.1, 


chwałę Paweł S. przyznaje: Gloria 67 honor отті operanti 
bonum. 

Rozbierzćieno” uważnie po częśći JJ. WW. SEDZIO- 
WIE tę infkrypcyą, á każdemu, myfiernie ғ-пісћ inwento- 
wany doftanie śię Konterfekt, do Sędziego BOGA tak po- 
dobny, jakby ż oka rwany. 

Pierwfzy |Wizerunek z napifem: Oculus fui ceco. Sąd 
Huffayfkt jedno oko [moje oddaje #ерети, to jelt: oświeca nie- 
wiadomego, uczy praw nie umiejętnego Aktora: z kąd ma 
zacząć Sprawiedliwy Proceder, jak go ma dożierać, jak 
śrzodkować, jak kończyć; fam zaś Sąd drugim okiem pilno 
śię w jego fprawie przegląda, dokumenty drabuje, fzpera 
jak mol w papierach, Statut, Konftytucye przeźiera przez 
cale nocy bez fenne, każdy artykuł, rozdział, kartę z taką 
przepatrzy ochotą, jakoby po nafzemu grał w RE przy 
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dobrym winie; na refzćie biegłych w Prawić bada śię: 

Et caufam, quam nefciebam, diligentifime invefiigabam: Nie Job:  J- 

zaladza śię na włafnym widzi miśię,bo te, jesli nie zawize, w "6 

tedy częfiokroć ślepe, kiedy śię we wfzyftkich woluminach 

legum Jultinianach, Saxonach, w Koronnym, у Litewfkim 

Prawie dobrze nie przegląda, trzeźwo nie przeyrzy. Przy- 

miot to jeft Sędziego BOGA, którego pilność w rożtrzę: t 

śienia munimentow opifał Malachiatz: Attendit Dominus; Malach: 3. 

U Jeriptus efè liber monumenti coram Eo, Dociera Pan, czy: ° 16. 

ta czuło, przytomnie; nie bez Kśiąg decyduje, nie byle jak, 

nie wedle cudzego zdania, doniesienia, obżałowania тту. £ 

slonego; ale jako przed wieki ód zupełnych Troycy Swię: 

tey Stanow napifano w ftatućie natury, w Konitytucyach 

Boga ftaro-teftamentowych, w Korrekturze Ewangeliczhey, 

tak krefkę daje, tak dekretuje, wfkazuje; Judicati Junt ore Apoca: s. 

tui ex bis, que fcripta erant in libris. Przypatrzmy śię das **" 

ley Hufleyikiemu Sądowi. Przybyły doń Perfony Imienić, 

honorem, bogactwem znamienite; alić оп dobrowolnie-cbie + 

oczy traći, właśnie jakby fobie wyłupić kazał, aby zakaza: - _, 

nego па ofoby nie miał względu. S; fecutum еј? oculos те: зч 

os cor meum? Ey jeśliż zá oczyma memi chodźiło kiedy *7' 

{етсе moje? Ey jeśliź przefiąpiłem przykazanie Stwórcy 

mojego: Nec accipietis cujusquam Perfonam? Włafność to бекте. 

Sędźiego Boga: Ip/e её DEUS magnus, qui Perfonam non OR 

accipite Ten to Bóg wielki, Sędzia Główny, który ofoby 067: 

nie przyimuje. NY: У 
SĘDZIOWIE TRYBUNAŁU, przeftrzega was Sędźia KW 

JEZUS: Nolite judicare Jecùndum faciem, fed jufium Judici: Joon: 

um јийісаїе: Nie chcieycie fądźić na wzor twarzy, lecz 7. 

fprawiecliwy Sąd fądźcie. Abo oczy zamrużcie, ¿bo ca e 

olśniyćie ! Jeśli żadacie Boga Bogow w Syonie twarzą w 

twarz oglądac: Lepiey po doczefney ślepocie Sprawiedli- 

wośćk 


LAN 


рыл 45 ( » у $ф 

Wes wośći w Niebie ná wieki przeyrzeć, niż po niefprawiedliwey 

` przezornośći w piekle oślepnąć; Ba co mówię w piekle ? 

Za wzgląd na ofoby Sędźiowiki, zwykł Bóg zá żyćia ná du- 

fzy oślepiać w grzechu, że go ani doyrzy, aniśię poftrze- 

że, jak wiecznie przepadnie.  Upadł ná wieki przezorny 

podług świata Balaam, zá to, 12 nie wedle objaśnienia, у 

Я wiadomośći od Boga powźiętey, lecz w zględem Króla Ba- 

Numer: 4, laka uwiedźioriy, inaczey rzeczy (2020: Homo cui obtura- 

Em tus efè oculus--- Auditor fermonum Dei, qui, vifionem omnipo- 

tentis intuitus efl, qui cadit, & fic aperiuntur oculi ejus---* 

T, 6, qui novit doćtrinam Ант, 6 wifiones Omnipotentis videt, 

; qui cadens apertos babet oculos. Człowiek, którego oko jeft 

zatkane ( po Hebrayfku ) otworzone. Słuchacz powieśći 

Bożych, który widzenie Wfzechmocnego widźiał, który u- 

pada, y tak śię otwierają oczy jego, który zna Naukę Nay- 

уй веро, który upadając ma oczy otworzone. Cóż za tym? 

idzie! Biada fuchaczó powieśći Bożych! Biada objaśnionym ná 

4 rozumie! Biada widzącym drogę prawdy! Biada wiedzącym 

=. naukę Bożą, kiedy w ten czas 51; im oczy otwierają,gdy juź 

X 2 wiecznie upadają zá to, iż w Sędźiowikiey funkcyi туга" 
çzali oczy przećiwko Sprawiedliwośći. 

Wtóry wizerunek. Sąd Huffeyfki, jedno ucho daje głuche. 
mu, Którego już nie raz fprawa głucho pofzła w dylacyą, 
daje mu ćierpliwe ucho, ná Ruch fkarg prawdźiwych, а fam 
drugim uważnie ffucha Produktow, y replik, jeśli brzmią 


A jednak na tym zupełnie fluchaniu, czuje raczey fercem ро 

% zRę:23. Salomonowemu:; Dabis fervo tuo cor docile, ut populum tuum 
9 judicare poffit. Czuwa,co mu Duch 5, fzepce, со rozum od 
Вова Boga oświecony, á nie ślepa wola dyktuje: Qui д DEO il- 

de Се! |Jyminantur, fine offendiculo ipfius ји[ нат erequuntur;zmówi 


Hiere Ś Bonawentura, Мий gdy przyidźie do fuchania prośb 
піс. 


ү, у? zgodnie z opiewaniem pofpolitego Prawa. Nie przeftaje 
+ 
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nieflufznych, płaczow naftrojonych, aczbyteż włafney Ma: 
tki, wnet jey flowy Macedońikiego odpowiadają Alexandra, 
Olimpii Rodźićielce fwojey niegdy wymówionemi: Aliam 
Mater à me pete mercedem. Miła Matko za dźięwięć-mieśię- 
czne bole, z brzemienia mego w twym żywożie poniesione, 
inney ode mnie wymagay nagrody, а nie tey,któfa iumnie. 
nie moje obćięży, а dufzę zroni. - Nuż gdy naftąpią ná 
glowę y ferce, wyówiczone 2 natury w fztuce łzawey jęCzE. 
nia nocnych fynogarlic! Ho! Sędzia/na obie w ow czas u. 
{zy głufzeje, aby ślę dla przyśięźonego dozgonnie przyja» 
ćiela, Вора у włafney duizy nie wy przyśięgł śię па wieki. 
Nie odwodźi Hufleyfkiego Sędziego fprzymietzona 47 da 
śmierći miłość Małżonki od proftey prawego Sądu ściefzki: 
Si deceptum efè cor meum fuber muliere? A cóż mówić о Job 31.9. 
przyczynach przyjaćioł zá nieprzyjacielem fprawiedliwośći 
wnieśionych? Nie ma na to uizu Kiąże Sędzia. Włafność 
to Sędźiego Boga. Nie pomogą іпіапсуе Św iętych Лос, у 
przyjaćioł Jego, nie pon.oże przewaźna nawet prośba Nay- 
Swict[zey MATKI ná Głównym Trybunale. Ná przeraźli: 
we kondemnowanych winowaycow narzekania, nie na Pan 
Chryftuś шаи. Tunc invocakunt me, @7 mon exaudiam, Są. Proerbia, 
mey tylo jedynie fprariecliwośći obie nadftawi шау, bo *'* 
już będzie ро czaśie miłosierdzia, 

Trzeći Obraz. Sąd oddaje fetce bojaźliwemu, fam ża 
zoftaje bez ferca ku krewnym, powitowatym, przyjaciołom, 
zafłuźonyw, kiedy śię przewinią, bez {erca do odwrotu od 
obcych, do griewu, zen Йу, nad nieprzyjaciołmi: S; gati. Job 31. 
Jus Jum ad ruinam ejus, qui me oderat, bez fetca do ufności * 29 
w reipektach Panfkich. Nolite confidere in Principibus==-1Npnlm: 145, 
quibus non efè Јаіиз; bez ierca do żądz promocyi wyżfzych. v 2 
Atoli jednak przeciw bojaźni przemożnych, majętnych, 
zuchwałych, Sąd u Lwa bierze derce, aby gromił dekreto» 
+, WIM 


Amos 3 
0, 8. 


Sob 31 
v. 23. 


2, Paralip 
Cop:19.0.6 
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wym rykiem niepofłufzne zwierzęta. Sąd bowiem, namie- 
{пік to owego Liwa z pokolenia Judy Boga:Csłeka: Leo ru- 
giet, quis non timebit? Ku Bogu zaś, Sąd u zająca ferca na- 
bywa, aby Śię lękał ftralznych Sądow Jego: Semper enim 
quafi tumentes fuper me ииз timui Deum; pomniąc па 
to, co Bóg przez Jozafata Króla do Sędźiow wyrzekł: 

uodcuną; judicaveritis, in wos redundabit. Sit timor Domini 
wobifcum, EF cum reverentia cuncta facite. Cokolwiek zle 
ofądźicie, ná was to śię obali. Niech będźie z wami, niech 
kolleguje, raczey marfzałkuje ftrach wyrokow Jego nad 


Echo, Wami, Magnus ©? Judex; © potens ef im honore: 67 non еј? 


9. 27. 


major ilo, gui timet Deum, Wielki,y Sędzia, y możny јей 
w uczćiwośći; 4 a nich niemafz nad tego więkfzego, który 
śię Boga boi. Z uczćjwośćią wfzyftko czynćie, z przyftoy- 
nośćią ferca dla zafługi Nieba; z przyftoynośćią obyczajow, 
dla przykłada ludzi, z Sędźiowfkiego budujących śię ob- 
cowania, fprawuyćie 516: Vita Principum imago ef, po- 
wiedział Seneka: Virtutes funt colores. 

Czwarty rytrat. Sąd /prawiedliwy odkrywa fobie ręce o- 
bie, £ bez ręcznym oddaje zebrakom, Thebani, Egipcyani, y 
Atheńczykowie w takiey fumnienia niefkaźitelności życzy: 
li fwoich mięć Sędźiow, 4ż, gdyby naymnieyfzemu nie po- 
dlegali korrapcyi podeyrzeniu, kazali ich obrazy malować 
bez rąk obuch, twierdząc, że z takiego Sędźiow kalectwa, 
nayfprawoieyfza jet praw zręczność, naysilnieyfga miecza 
fprawiedliwośći władza, naywiękfza moc Sędźfkiey powagi, 
naypotęźnieyfza dźielność odwagi у męftwa. Nie wyrażam 
Sędźiow z zamknioneti, z związanemi, z fkurczonemi ге» 
koma; lecz bez rąk cale: bo gdy Sędziowie nie mogą przy- 
jąć Пагох; aczbykolwiek należącą: krwią urumienionych, 
choćby przyjadiellkiemi obmytych łzami, aczby refpekta- 
mi wfzyftkich Monarchow, ceną wfzyftkich Króleftw ofza- 
сожа- 


nim 
na 
skt: 
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nad 
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cowanych, tedy im upominki’ rozum nie oślepią, roftro- 
pnośći nie zgarną, woli nie zniewolą, zá ferca nie uymą; 
języka niezwiążą, uft nie zamkną, zmyfłem nie ofaczą, fu- 
mnienia nie zmażą; á tak Sędźiowie powierzoney w Ёга? 

{woja od Вора czyftey Sprawiedliwości nie zgwałoą: Concu- Eekf 10 
pifcemtia f/badonis devirginabit juvenculam, fic qui per vim fa- >. з- 

cit Judicium iniquum. Cnotliwaź to bezręczność Huffeyfkie- 

go Sędźiego, iż nigdyfwych rąk podarkami w {prawach f3- ` 
dowych nie iplugawił: S; manibus meis adbæfit macula? pro. Job з; 
genies mea eradictur. Jeśli, prawi, ręka moja fplamiła ślę ewy 
korrupcyą? niech będźie wykorzeniona cała Familia moja: 

Humerus meus à juntura йа cadat, brachium meum сито 

Juis offibus confringatur. Niech mi ręka po fame ramie od- 
padnie, niech śię y ramie pogruchota ż kośćmi fwemi. 

Ach okropny przeklęctwa dekret zá korrupcyą па całe ple- 
mie, na famego Sędziego, jeśliby śię do niey poczuwał. 
Wyrok taki zawfze śię prawdzi, bo jeft przećiwko Sędźikiey 
przyśiędze, bo jeft przećiw uftawcy, y Przefądzcy wfzech 
fądow Bogu, który ná ofiary y niefprawiedliwe dary śni 
poyrzy, dni ich żąda; Non е? apud Dominum Deum пој 98 a. Parol 

iniquitas, nec cupido munerum. Jeft też wźiątek każdy prze- %7- 

сіз włafney każdego Sędźiego czói y flawie: Principes тшщ "2 

infideles, focii furum, omnes diligunt munera, 

Piąty konterfekt, Sąd daje [wą mogę chromemu,u padłemu 
niewinnie па fławie, honorze, zdrowiu, fortunie; Infkryp- Zit 29 
суа: Pes fui claudo; fam zaś na jedney nodze fpiefzy co ży. * : 
wo do ftuby: Procedebam ad Portam, bo y jedgey chwili je- 
go ftoletnie drugdy czekają żądze; jedna fądu godźina możę 
czafem wyreparować kiepfydrowym piafkiem tuinę wiekow, 
Narefzćje tąd Hufleylfkšiy tę nogę traći, gdyby nie wchodźił 
w radę kezbożnych, By ато? na drodze grzefznikow, by 
śię nie kręćił, nie pląfafmkołku prożnośći: S; ambulavż jn J% 31. 
vanitate? feflinavit im dolo 5 meus--fi declinavit gres me- “37: 

us 


y mt 
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ms de via? Nie chodżiłem w marności, mówi Job S. áni ni 

kwepiła śię na zdradę noga moja, y krok moy nie vlłąpił w. 

z drogi praw przyrcdzonych, praw Bożych, Kościelnych, ра 

у Oyczyflych, Nie odbiega Sadowey Izby, śiedźi ná ftoli- mi 

cy fprawiedliwośći Otyentalney Pan Sędzia, niby Krol, Rx 

dla poćiechy fmętnych śierot, wdów wyzutych, uboftwa pr 

ućiemiężonego, ftron nie flufznie od pieniaczow do Prawa | tu 

Jòb. C.a poćiągnionych: Ситта; Jederem quafi Rex--'eram tamen me- M 

Wage rentium Con/folator. 52] 

|| а. AŻ ш. Nayjaśniecyitzy TRYBUNALE W. X. L. Wybierz fo- | cz: 
Il bie z tych obrazkow, który śię komu podoba, z obrazkow go 
| rzękę kolorami cnot jafnych Xiążęcia Sędźiego Нийеуйче- iki 
go ad vivum odmalowanych, we wfzyfikich lineamentach cz: 

50р: 7.26. twarzy Sędźiego Boga podobnych, który jeft Imago bonita- р 

А4 Нат. tis Dei, 67 figura Jubfantie ejus. JJ. WW. DEPUTACI, КС 

Kom:g. Сһсебіеіі bydź Conformnes fieri imaginis Filij fui.. Zadaćieli dn 

v29, Йаб śię podobnymi w Sędzfkich dofkonałościach Syna Bo- Ni 

Bxodiay. żego.obrazowi? Infpice, êr fac Jecandùm exemplar, quod tibi | em 

Е monfiratum efte Рор1зЧау każdy, a podług tych exempla- go 

rzow w fwoim fprawuy ślę urzędzie Bofkim* Poprzyśięgam: | {К 

iż Wy vwízyfcy na 'Prybunale Bożym z Synem Jego zaśię- Tu 

Mab: 15. dziecie: Amen dico vobis: Sedebitis < vos JUDICAN TES, ЁК 

>28 mie tylo Świat cały grzefznikow, ale nawet famych Апіо | izn 

| 1.Corin.e, ow 139716 będźiećie: Nefcitis, quoniam 69 Angelos judica- | ñit 
i v. 3. bimus. Ü pes nia jeden z Apoftolfkiego Koła. 24; 


| Stawa mi w oczach rozumu ANIOŁ Herbowny, Prze- | 
I świetnego WOJEWODZTWA NOWOGRODZKIEGO 
| żadnemu pofądzeniu niepodległy, bo nie z choru owych, o 
|! Job 4. których Pifmo: Et im Agelis reperit pravitatem; czyli obraz, 
|| 212  Czarnyé w prawdzie, 21е сгуйерой адет Ducha Niebiefkie- 
go. Prawdźiwym сіє uznajem bydź Serafinem pieczołowny 
Województwa tuteyfzego Anielę,szitego nawprzód znamie- 

stol nia, 


į 3 
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nia, żeś y fam od upałow miłośći Bożey ogorzał, у Woje- 
wodźi:n Twoich gorącym zbawienia dufznego affektem za- 
palił, bo ná ten koniee nie użyteczną dufz czeladkę, nas 
mówię Kaznodźiejow Miflyonarzow zawozafu, bo jefzcze 
Roku przefzłego w Mińfku Predykujących zobligowawizy 
przez W. J. Р. KORSAKA Sędziego Grodzkiego пі Miflya 
tuteczną, hoyną praez śiedm jey tygodni ręką utrzymowali. 
My za to, 2 ferdecsney całego Zakonu nafzego wdźięczno- 
521, ofiarujemy fzczodrobliwym Dobrodźiejom obraz obli- 
сга Twego, do naśladowania świątobliwośći, czyftośći, B>- 
gomyślnośćj,w fluzbie Bożey lotnośći, у innych cnot Asiel- 
ikich. Każdą zaś в WOJEWODZIA NOW Dufzy poftać za- 
cząwfay д facie AQUIL/E wyfoko-lotnych ORŁÓW RA- 
DZIWIŁŁOWSKICH, pod twemi fkrzydłami z PRZOD. 
KOW zagnieźdżonych 2 facie LEONIS, od Wyloko-Ro- 
dnych LWÓW SOŁŁOHUBOWSKICH, д facie HO MI. 
NIS, od Ziemikich y Grodzkich URZĘDÓW; z/g; ad {йс 
em BOVIS, aż do Naydrobnieyfzego Szlachćica, pracowite- 
go woliką Gofpodarza, wfzyftkich rzekę ná Anielfkię 


fkrzydła Twoje fadźim, abyś je zá żyćia, /ub umbra alarum Pun: xs. 


Tuarum, jako (we włafne pilklęta ochraniał. Unoś wfzy- 
ftkie Niebiefki Lotniku od wfzego niebeśpieczeńftwa du- 
iznego у ćieleśnego, jako orzeł ná fkrzydłach unośi orlęta; 
nim po fzędźiwym każdego Woje wodźiana wieku, u gnie- 


э. 8, 


ЖАДО z М ni: 2 J Deuter: ç2 
zd: АЖ 2 Z : p S š 
źdźilz go nad gniazdami: Super fidera pofueris nidum, „wad 


СЕС II. 


Obraz dla Stanu DZIEWICZEGO, MŁODZIENCZEGO, tw 
y WDOWIEGO. ро 
prz 
Anielfkiey żyjącym czyftośći mianowite y znako* тп 
mite dać w Niebie mieyfce obiecał Chryftus: Da- bef 
bo eis in Domo mea locum nominatum, multó melios CIE, 
rem, quam Filiorum, atq; Filiarum. -Pierwizość u Niebios, | Dy 
Virginis pierwize też yu świata mieyfce trzymają PANNY;y Ja im. | Зз 
pierwiey obrazek GOŁĄBKA daję. W tey poftaći Duch с1е 
Pańfki unośił śię nad wodami, у nad rzeką Jordanem gole- fro 
bicze w chrzczącym ślę pod ów czas Chryftusie, Cnoty; to р 
jet:Cichość, Pokorę, Czyftość, proftotę, у oftróżność zna- Le 
Í ta 
W yobraził Niebiefki Oblubieniec w Pieniach Salomo- | Pr: 
nowych Oblubienicę fwoją: Oculi ejus ficut COLUMBA | go 
fuper rivos aquarum. Oczy jey jako GOŁĘBICY паа ftru- | Чо! 
mieniami wod. Tey naturę opifał S. Cyryl Alexandryifki: | ftu 
Unofząc śię prawi, na powietrzu, abo śledząc, upatruje pil- CIE 
no ázali 51$ w Wdowach nie nayduje cień Ptaka drapie: fki 
żnego, po powietrzu Iatającego, obawiając śię nie tylo ipoy- fto 
rzenia, 41е nawet у cienia jego. Prawy ftan Panieńiki lęka śię w? 
y tego, co śię zda bydź ochroną y beśpiecznośćią: Cafiitas, e- mi 
tiam, qua tuta [unt,metuit Mówił Fulgenty S. Orzeł Cudo- | na 
wnie Medarda 5. od dźdżyftey fkrzydłami burzy okrywał. Y | 7i 
takiey ptaka ochrony fzegerze ftrzeż śię dźiewictwo, áczby па | то 
nim Królewfka jaśniała Korona;ftrzeż śię,oftrzegam! gdybycię | do 
łotna nie zmazała niepowśćiągliwość: im górnieyfzy, tym | M 
Jur- | ; 
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jurnieyfzy zwyczaynie latawiec. Nikczemny ptafzek, plu 

! inowfzy w oezy Tobiaiza oślepił, ledwo go nieledwo Are 
chanioł Rafał, wykurował, 4 to, po wielu chorego modli- 


GO, twach, poftach, jałmożnach; Splugawionemu dufzną śle- 
pota dźiewictwu ári wízechmocnosć całośći już nie wiÓ( i 
przyrodzoney. 
Latają Jaftrzębie 2 pierosumną żądzą czyhając ná rozu- 
ako: mne golebice, by nie tylo wzrok íw бу zaraźliwy, dle y 
Da: beftyalfką сһиб napaśli, takim był ów w ftarym tefiamen- 
jelios die, Syehem: Бо zoczywízy lubieżnie, porwał nieoftróżną 
bios, | Рупе па obłow wfzeteczny: Rapuit=-vż opprimens virginem. Gene: 34 
aim | Należy ftanowi Dźiewiczemu upatrować naymnieyfzy *" 
uch | дей w wodach upływających świata rofkofzy; bo te, po 
rolę. fromotney w żyćiu ftratnym zelżywości, po nieukrytey 
7; to przed wiadomośćig ludzką hańbie, u wfzech pogardźie, 
zna - wieczne w piekle fprawują dręczenia, Panienki, Dziewice, 
| Stan wafz przez JEZUSA nayczyfłfzego Oblubieńca, y 
wo- | Przeczyftą MARYE, w wafzey cnocie aż do tchu zgonne- 
BE | go żyjących, na Boga-rodźicieliką, ná Bofką wynieśion jeft 
ftru- doftoyność. Anielfką przyzw oitośćią czyftość zwano od 
ilki: ftworzenia świata, lecz gdy Bóg przyjoł ná śię cialo bez 
pil- ċieleśnych namiętności, wtedy dopiero dziewictwo z Aniel- 
pie- fkiego ná Bofki ройзріїо ftopień. Отіеусіея Panny czy- 
роу- ftość chować w zamknieniu, w milczeniu, w gołębiczym _ 
a śię wzdychaniv, w jęczetiu Bogomodlnym: Quafi colambee, Tisa, t 
TA meditantes gemimas. Nie darmo wes w figurze Sunamitki 
ido nazwał Duch S. gołębicami: Kens columba mea, formofa Сат: 2. 
бо Ж mea; lecz nå to, abyście w wodšie światowych znikomośći, * 20. 
y ná rozeznawały ćień dobry, od złego, tym fpofobem, upewnia, 
ү ćię dobrego nabierzedie śię du ha fkromnośći,wftrzymywałośći, 
tym wftydliwoś i, Bogomvślności, który śię w modłach wafzych 44 pom: р 
jęczący zá wes znaydźie: Spiritus pofłulat pro эку ла 26, 
ç 


| bus: inenarrabilibus. ay: 
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Lękayćie śię Dźiewice у włafnego w zwierdiedle cie- 
nia, bo śię weń nie oftróżnie wpatrując, włafną pożądliwo- 
śćią kwiat niewinnośćj (plugawicie. O niebacznym pa- 
cholęćiu Narcyflie pilzą: iż się {wey nadobnośći w wodźie 
ukazującey przeglądając, tak gorąco ku fobie zapalit śię 
lubieźnośćią, że od ferdeczaych upałow, nagle padł trupë 
w rzekę. Strupiejefz па dufzy dźiewico profiorodna,gdy śię 
nie rządnie w wodźie przeglądafz z apodobaniem w famej 
fobie. Wżdy Wanda Królowa Polika dla teyże Philautia 
awaney niecaoty, czyli miłości famego śiebie, w Wiśle śię 
utopiła. Każda Mśćia Panno mnie» rządnym okiem prze: 
źierająca śię w kryfatale, uyrzeć możsiz wkrótce ná {wych 
ogolonych ramionach trupią głowę. 
śiebie famey mafz 512 wyftrzegać, dalekoż barźiey 
рісі męfkiey, W poftaći Młodźiana pokazał śię Pofeł Boży 
Archanioł Gabryel MARYI, ślić ftrwożyła śię jako gołę- 
bica od cienia orlego: Turbata efè in Jermone ejus; bo pra- 
wdźiwa у па dufzy, nie lylo na ciele Dżiewicą. _ Dżiewi. 
ctwo dufzne jeft to bydź niepokalaną śni myślą z zezwo- 
leniem па nią, tym gorzey ná jey wykonanie. Taka cnota 
Anielfka ná wieczney chwały wianek u Niebios zafługuje, 
bez niey, panieńftwo ciała, jak ciało bez dufzy, Sarmackie 
Waady, Weftańfkie Dziewice, czyfte Sybille Prorokinie, 
niedotknione były; jednakże w Pogańftwie do piekła po- 
zły, bo nie ná tym lylo zagiflo dźiewictwo, bydź niepo- 
kalanym ná ciele, 41е nad to jelzcze, koniecznie całości 
dufzy, umyfłu, Duch S. wyciąga; dlá fpowinowacenia ślę 
z fobą: Incorruptio facit proximum efe DEO. 

2 tey nawet czyftośći mal kontent, jeśli nie jeft u. 
brana w dobre uczynki, w kofatowną cnot Świętych (zate: 
Nec caflias magna efi fine bono opere. Twierdzi Grzegorz S. 
Wźdy papuga nie fapetna? C64? kiedy świegotliwa, tak do 
brze 
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brze gada,jako у froka. Paw,w Anielfkichći piorach; jedno że 
pyízny, żarłoczny, nogi ma fmocze, па zemftę fkwapliwe, 
Gołębiczych koniecznie Duch S. po czyftych wymaga, 
cierpliwości, cichości, wftrzemięźliwośći, w firojach mier- 
восі, naboźnych jęczeniow, weftchnieniow, famoftwa, lub 
ofobnośći, рієпйаппеу Bogomyślnośći: Virgo cogitat, quo- rad Cor: 
modo placeat DEO, ut fit Јата corpore, < fpiritu. Mówi © 7: 
Paweł $. Drogi to fkarb dźiewictwo, w flabym fchowany 
naczyniu; O wielkieyże potrzebuje ofiróżnośći, gdyby go 
lada łotrzyk nie 102011; nie ma na publikę wychodźić: De- $. Gregor: 
predari defiderat, qui thefaurum publice portat im via. Wła: Hom: 11. 
{пе nawet każdego ciało, tak złośliwie ná ten fkarb czuwa, ” "Е 
jak żaden rozboynik gorzey nie może, trzebaż go tedy fro: 
dze martwić, Бу duizy z tego nie cdarłó bogactwa, trzeba 
oczy, ufzy na głucho zamykać, fmak, węch ufkromić, do- 
tykania śię wyftrzegać; od męża, jak od węża, uciekać, żyć 
w gołębiczey ferca proflocie: E/fote fimplices ficut columba, RE 
przeftrzega Chryftus. [у 
Przyjmćieź profzę od nas Miffyonaríki Niebiefkiego 
Gołąbka obrazek, Przezacne Damy, Dźiewice, Obrazek ten, 
obliczu Boga Ducha S. tak podobny, jakby o twarz jego 
ocierany. Wpatruycieśież w niego wytężonym okiem! Ја 
przyrzekam, iż was odmieni w upodobane fobie gołębice, 
bez żadney ¿oldi grzechowey, jako odmienił Scholaftykę, 
Radegundę, Marynę, Tereflę , których dufze w ройасї go 
łębicy do Nieba lecące widziano; gdźie was Chryftus JE- 
ZUS, do otwartego przyjąwfzy ferca, chować, y żywić 
wiecznie nie przeftanie. Columba mea in foraminibus bes Сент з 
træ. --Petra autem erat Chrifłus; bylebyśćie jeno 24 życia НЕ ЖЕ, 
doczefnego, w naymilfzych Ran Jego gniazdeczkach, пау» v.4. 
fpokoynieyfzych dufz gołębiczkach, od bujających kryli 
śię krogulcow, у od godzącego na ftratę жыша 
wafze- 


Ml Ad Gal: $. 
W. 47. 
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walzego: Caro enim concupifcit adverfús fpiritum, 
Со śię mówi o Dźiewicach, toż famo o Mlodźieniá- 


z Ducha S. Swięty Małżeńftwa ftanowi śię Sakrament: bo 
nie dl lubieźnośći, y wfzeteczeńftwa, lecz dlá świątobli- 


jeft naznaczony; inaczey nie róźniłby śię od bydlęczego 
fpołkowania. Nim tę dozgonnego parę ftowarzyfzenia 


44; 51 


beśpieczniey, wejelcy; częścią, iż Cię nadźieja odpłaty pośila w 
poku- 


 @ sr) ` ° 
pokulach, częśćią, że fig z czyfośći Jumnienia у ciala fmege 


rozradujefz, częścią, że Чг nie tak, jako ćieleśnikow, pożądli. 
wośći nawałność miota.” Na relzóie: gdyby Bóg wcielo- 
ny, jako Pan abfolutny, to jeft żadnemu Prawu nie podle- 
gly, wfzayftkim w siebie: wierzącym żenić ślę zakazał; 
wżdyćby wfzyfcy pod utratą dufzy: w czyfłośći żyć muśie- 
li? Cóżbyś pod ów czas mówił? przeciwko fprawiedliwe- 
mu, śćiflemu rofkazowi Pańfkiemu, który dziś mruczyfz 
przeći” mifośierney dufznego zbawienia radźie Przyjaciela 
JEZUSA Chuyttufat 

Wyfłał  Nóć z Korabiu kruka, po potopie -powfze- 
chnym, wywiadując śię, jeśliby już па caley żiemi wody 
ofchły. Kruk napadłfzy trupy zatopieaych za cieleśność 
ludźi, przy piął ślę do śćierwa, у już nazad 414 śmierdzącey 
paftwy, do zbawienney Arki nie odleciał, do fwego nie po- 
wrócił Zbawiciela. Wyfłał Nóć gołębia, ten, jako powśćią 
gliwy, zaniechawfzy Żyru, ufzczypnął gałązkę oliwną, y w 
pyfzczku ją do fwego przyniofł zbawcy, dając mu znać о 
wiecznym miedzy Bogiem, y wfłrzemięźliwemi łudźmi 
przymierzu. Brzydźi śię Bóg paftwiącemi śię śćierwem ćie- 
leśnośći krukami, Ani ich powoływa do Arki zbawieaie. 
Gołębiey po młodych cnoty wyciąga Kawalerach: Efore „ „в, 
prudentes; ficut ferpentes, 69 fimplices ficut colymba. Bądźćie 
roftropnemi, jako wężę, zzuyćje zśiebie, miedzy śkaliltą u- 
martwienia oltrośćią атэ nałogow, babitus in peccato fkórę, 
á bądźćie proftemi, /#mplices fine commixtione carnis; jako 
gołębie, niepomiefzanemi ćieleśnośćją, ná umyśle faczeremi, 
to jet: niepokalanemi ná ciele. 

Y ten їо jet prawy, purifime Divinieatis, nayczyftfzey 
miedzy Оусё,у Synë miłośći, Ducha (rzekę) Swiętego obraz, 
па którego wzor utworzon jet Adam w młodźieńczey wrze. 
komo gd lat trzydźjeftu trzech, dobie, w czystośći Велев. 
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ney, 4 ро tym Ewa rówienńiczka w piefkażonym Panien, 
twie. Czemuż pytam śię nie wefpół oboie fą ftworzeni? А 
by dziewictwo miawizy prym w życiu, miało y w Niebie 
wyżey Małżeńftwa, tuż przy boku: Nayczyftizego JEZU- 
SA, y Matki Jego: Dabo eis im domó'mea locum nominatum 
multó meliorem, quam filiorum atq; filiarum. Спой utiq; 
gloriam quandam propriam, excelentemg, fignificat Dam 
czyftym mieyfee nierównie lepfze, niż Synom, ábo còr- 
kom; przyobiecał Chryftus, Co zaifte chwałę w Niebie 
więkfzą, у zacnieyfzą znaczy. Tłumaczy Auguftyn S, 
wźiąwfzy miarę z flow Prawdy przedwieczney, u: Łukafza 
S, w Rozdźiale 20. Synowie tego wieku żenią śię y za mąż 
idą, lecz oni, którzy godni będą miani wieku onego, y pow/ia- 
nia od umavłycb, ani póydą za mąż, апі żon przyjmować b gs 
dą: umrzeć bowiem więcey nie będą mogli: bo ją równi Anis» 
łom, y fa Synami Bożymi.---Poty wyrok Chryftufow. 

Cóż mówić o ftanie Wdowim, y Wdowieckim,. zali im 
w czyfłośći żyć, у nayświętfzego Gołąbka óiefzyć śię obraz- 
kiem należy? Nie inacżey. Boby źadnego w Kościele Bo» 
ута pofzanowania nie mieli; А przecież im należyty ho: 
nor przykazuje Paweł S. Viduas bonora,' que verè vidue 
funt. Wdowy fzanuy, które fa prawdźiwie Wdowy. Nie jeft 
to prawa wdowa, co męża utraćiwfzy, grube kiry aż do 
śmierci wośi, lecz ta, która jafną czyftośćk. wdowiey* fzatę, 
to јей: wfirzymywałość od rofkofz. cieleśnych кс śię 
ізм (оу, y myślą mniey rządną oney nie fra i. Paka by 
la Judytha w ftarym teftamencie; bo zá cnotę czyftośći o- 
trzymała od Boga męfkie ferce, ná zwyćiężenie Holoferne- 
fa; włafną ręką, 4 јероё mieczem łeb mu ućieła, Iaraćlowi 
całemu pokoy, radość, у wieczną fławę fprawiła: 24 co ją 
Pifmo Boże wychwala mówiąc: Ty chwała Jerozolimy, ty 
wefele Tzraćla, tyś cześć ludu nafzego; żeś [ubie poczęła mg- 

ŚMIE, 
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nie, y zmocnione jefi Jerce twoje, mó to, Żeś czyfiość usmiłe- 
wała; á po meu fmoim infzego nie uznała; przeto у ręka 
Райа pośiliła śię, y dla tego będźtefz błogofławiona na wieki. 
Wyraźniey to w naftępującym Rozdźiale: Erat etiam virtu- 
ti сайа adjunćła, ita, ut non cognofteret virum, omnibus 
diebus vita fu, ex quo defunćtus ef Mana/jes Vir ejus. By- 
ła też do споту ( w Judythóie ) Czyftość przyłączona, tak, 
iż nieuznała męża, po wfzyftkie dni żyćia fwego, jako u- 
mari Mąż jey. Manafles. У mie/zkała w domu męża [едо 
Йо y pięć lat, Patrzóleż, co za Коткі czyftego Wdowftwa? 

zwyólęitwo, llawa, długoletność, y wieczne uwielbienie. 
Wdowcowa też powściągliwość,wielką nader w ftarym te- 
ftamenćie ma zaletę: Razyafz z ferozolim/kich jeden farfzych 
Mąż miłośnik miajta, y. dobrą awe mający, nazman Oycem ży- 
dow. Ten przez wiele cząfow przedśiewóięćie Czyfłośći trzymał 
w zakonie żydowikim, gotow wydać ćiało,y dufzę za wytrwanie. 
Gdy Nikanor najachaw/zy 2 woyfkierm Pogań/kiim na Fe- 
ruzalem, chćiał go poymać, wolał raczey Razyafz poczćiwie 
umrzeć, niż z krzywdą y babą rodu [wego podać śię nieprzy- 
jaćielfkim rekom; nie mogąc ich myść inączey, miecz w fobie u- 
topil; á iż przez fkwapliwość chybił етсе, wbieżaw/zy Śmiele 
па mur, mężnie fię z góry rzucił па ludźie, którzy gdy prędko 
dali plac fpadmieniu jego, рай? ma kark; á gdy jejzcze 
dycbał, zapaliw/zy $ię Јеғсет powjłał, у choliaż krem 2 niego 
wielkim firumieniem ciekła, у acz był ćiężko zraniony, prze- 
fzedł w fkok przez lud á Гапат] у na niejakiey fkale przykrey, 
gdy go już krew uchodźcła, uchwyćiw/zy obiema rękotma wne- 
trznośći fwe, rzucił je mą lud, wzywając tego, który jeji Panem 
żywota у ducha, a tak umarł, О przedziwna mężnośći z 
kądżeś ślę do takicy odwagi wzieła? Zaifte z Ducha 8, y z 
ftateczney we wdowiectwie czyftośći; Hi multis tempori: 
bus propofitum Continentie tenujt in judai/mo. Uważcież во 
kogo przećiw nieprzyjaćiołom oy'zyzny śmiałym, v mę- 
źnyd czyni bohatyrem? (12) CZĘSG 
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rodzony Immifit ergo Dominus [oporem in Adam. а> 
chwycił go do Nieba: w Duchu: Nom [omnum, fed exta: 


(угро. Te Bóg Адата, fprawił w nim {еп nadprzye 
Ёар 10,22. 


fm immifit in: Adam, in qua creditur interfui(je celejii curie, 


Wprowadźiwfzy Bóg, cudownie Adama do: Nieba, rzekł doń 


podług pojęcia ludzkiego: Człecze przypatrz śię policyi, 


bo modelowi żyćła Niebiefkiego: Oto Ja Bóg jeden, 1:011 
trzy Ofoby w Sobie zawieram; uważże jeśli zgodnie, jeśli 
nie zajedno? Со Ja Qyćiec chcę, toż у Sym móy, toż у 
Duch nalz: Swięty, który jeft dwóch nas Otob zgodą, mi- 
łośćią, związkiem,. аса trzecia liczba, we wfzyfikim jednake 
že; nam równa Ofoba. Różnim śię trzema Ofobami, natu 
rg, śtoli y 1019. my trzy Ofoby jednym jefteśmy В O- 
G I E M, jedną mamy bytrość, fpolne: trwanie, jedne у 
nierozdźielne cnotv,. przymioty, powfzechne wfzech. rzą: 
dzenie, y nad wfzyftim Panowanie, nie dźielim śię pofief- 
fya, Niebios dobrami, świata krainami, bo jedno rozumie: 
my, jednegośmy: zdania, y żądzy. Objawił też Bóg Adamo- 
wi Tajemnice. Wcielenia Syna fwego,mówiąc: Опо: ze krwie 
twojey marodi śię Mefljafz, móy Przedwieczny co do Bo: 
fiwa, moy wie: zny co do człowieczeńftwa Jedynak; wiedźże: 
jaką będźie miłość, у zgoda miedzy dwóma, w jedney Ofo- 
kłe” naturami, iż, co rozum Bofki uradzi, toż y rozum: ludz: 
ki ofądzi,, czego wola Bofka zechce, tego się wnet у chęć 


ludzka w Chryftuśie, bes naymnieyfzego uymie uporu, 


Poglądzy ktemu né Anioły, jakie miedzy tak wielą millio 
nami 
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nimi róźnych у przyrodzeniem, y poftaćią, у włafnością 
duchów ftowarzyłzenie, jak uprzeyma zgoda, affekt, jedno. 
myślrość, wizyfikie im ią rzeczy w pofpolitośći, tez po- 
działu; jedrochętnemi wolanii, ochotami, wykonywają przy* 


kazanie Boże, jednefłaynemi głofami chwalą Imie Tróy- 
cy Pana. 


2ў< Te Oświecenia Bóg czyniąc ná rozumie Adama, sabe 
Zaz wionym, lub zanurzonym w naukach mądrości Niebiefkiey 
ү? wyimuje, wrzekomo z uśpiónego źiobro, á wfzechmocnym 
vids konfztem dźiała zeń ciałó oblubienicy, ftwarza natychmiast 
doń dufzę podcbną kopiowanemu obrazowi fwemu, to jeft: 
cyi, | damowi, co do ifioty, rozumu, woli, nieśmiertelnośći, &Є. 
roli | śby Małżeńftwo jedno rożumiało, jedno chćjało, zajedmo 
jeśli | w Niebie nieśmiertelnie 2310 w duchowny nierozdźielme- 
š | 501. 
A. Ocucony,, czyli rdczey роттбсопу kiobie Adam w Ra- 
nake | ju, obaczył Oblubienicę z ślebie wźięto, fobie oddaną na 
атш dożywotni związek z fercem, jako z kości blifko ferca leżą: 
O. | сеу utworzoną. Natychmiaft furduje takąż Policyą, jaką 
cy | widźiał w Niebie, mówiąc: Ja Адат, y ty Ewa, będziem 
rzą | jeden człowiek, z dwóch jedno ciałoz Erunt duo in carne Goes 
fe | una. Dwieśmy Їз ofoby, dwd mamy тошту, у dwie wole: * * 
mie: to prawdą;boć dwie fg dufze;ále od tychmiaft tak ma bydź,kó- 
imo- niecznie, jakoby to wizyfiko jedno Było. Słyfzy to Bóg; y 
rwie: | wnet dwoje ludźi jednym okrył Imieniem, jednym mienil 
Bo: | człowiekiem, y błogofławił: Mafculum @ Faminam creait Секиз 
12265 ёоѕ, EP benedixit ilis, © vocavit nomen eorum Adam, Me- 
7іо- fzczyznę у Niewiañe ftworz 1 ich, у biogoflas il, Takie 
udg- Małżeńikiego ftadła #ieunoczenie, do jedności nie jako Bo- 
chęć żey przypodobywa Tertullian: Unum matrimonium тохту Ter 
OTUs ficut unum Deum. Jako Bóg jeft jeden w Trzech Ofobach, mm” 
Ilie tak ша сиймо w dwóch nie ma śię dwoić, О niedośiągłe 
pra- 
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prawie wyfokośći Małżeńftwa przyrównanie? Pnie śię" na 
pochwałę tego Stanu S, dość wyfoki Kościoła Doktor 


& Cwifelog.CGhryzolog S, Quos DEUS conjunxit, natura fociat G facit 
Sems Deus ut fit bomo unus duo, duo unus. Których Bóg złączył na- 


Ephef: 5, 
Y. 32, 


tura ftowarzylzyła, у czyni Wizechmocny aby był czło 
wiek jeden zdwoyga ludzi, dwoje jednym były człowiekiś, 
juftè dici potefł Jante dualitati, uni bomini fit Jaus. Slu- 
fznie śię rzec może Swiętey Dwoycy, jednemu Człowieko- 
wi, niech będźie chwała. O! doltoynośći. wielkiego Mał- 
żeńftwa Sakramentu. Sacramentum Бос magnum ef! jakież 
бї należy ufzanowanie! Nietyloś jet Obrazem jedności 
Boga w Ofobach, ale nad to, jednośći dwóch natur w 
Chryftuśle, Mąż bowiem, niby Bofkie, żona ludzkie wyo- 
braźa przyrodzemie w jednośći ćiała. Jako jeft miłość mie- 
dzy Boftwem y Człowieczeńttwem w Synu Bożym, podo: 
bna ma bydź w ftadie Maiżeńfkim. Raz śię Boftwo sjedno- 
czywizy z Człowieczeńitwem vá wieki go nieopufzcza: 
VERBUM, quod femel afumpfit, nunquàm dimifit, nigdy śię 
nie rogdźiela, nie rozwodźi; takież ma bydź iprzymierzenie 
ślubne 42 do śmierci. 

Małżeńftwo pierwfze zaczęło śię od widzenia Nieba, 
aby po nim każde miało, І, Wzgląd па Boga, IL Miało 
wzgląd ná Wćielonego Syna Jego. III, Miało wzgląd ná 
Anioły 55, Co do Pierwfzego. Małżeńftwo ma mieć zgo- 
de, miłość, [poleczność, ná wzor trzech Ofob Boga,- ma 
mieć wolą przyftofowaną do woli naywyźfzego, to chóieć, 
co on chce; na to, że on chce; tak, јако on chce; póty, 
póki on chce, Miedzy fobą też jedaQ rozumieć, jedno 
żądać, (polnie dobra dźierżeć, władać, równo pożytkować. 
Co do wtórego. Małżeńftwo mą mieć wzgląd na Boga 
Wcielonego, iż on poftanowił wielki Sakrament Małżeń- 
та, абу nietylo w nim dwóch natur, dle też jego z Ko 
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śćiołem źiednoczenie znaczyło: Sacramentum hoc magnum Epb: $; 


in Chriflo 6 Ecclefia, CHRYSTUS ей Cblubieńcem, Ко 
śćioł zaś, czyli zęyrenadzenie wiernych, pod jedną Głowę 
nie widźialną, to jefł: JEZUSA, á pod jedną Jógoż namie» 
ftriczą, 10 јей: Ргріеѓа Rzyn fkiego zebrane, jeft oblubie- 
nicą Роѓесо Jedynaka, © jakże ją kócha? Co zá Kośćioł 
ucierpiał? Jak haniebhić ża ludzki umarł narod: Mocniey: 
iza w сір była ku йай miłość, niżli śmierć okrutna, 
Wfzyfikie chłofty, rany, narelzćie y katowfką męćzarnię, у 
śmierć fremctną winni ią małżonkowie wżajemnie zá śle- 
bie ponieść, gdyby tegó potrzeba było, Uważćićż ktemu 
Małżonkowie, w jakiey ucżćiwośći pówinńiścić zachowy= 
wać ćiała waze, pomniąc ná Wcielenić Вора, Wźiął on ná 
śiebie ciało? toć јей: głową cial wfzyfikich,wfzyftkie ciała 
jego fą członkami. Jakiey czći głowa, takiey у jóy członki 
bydź mają. Czyni któ zniewagę członkowi? czyni ją gło- 
wie; lży któ członki? lży głowę. Ciała wafzć przezachń 
Małżonkowie, człońki to fą Wcielonćgo Boga: uważayćie, 
jak uczciwie, fzańownie, w fpolńnym ich używaniu obcho- 
dźić śię macie, gd; byście bydlęczemi chućiami, człóńków 
JEZUSOWYCH nie fplugawili, nad żamiar, nad fpofob, 
nad zwyczay rożumńego poftępując przyrodzenia: Noliże 
fieri ficut equus, @ mulus, quibus тот ef intellecius. Upo- 
mina nad Prapradziad. Cbryftufow Król, y Prorok. Wara! 
nie czyńcie tak, jako koń, lub mul, które говото nie mają, 
Wara! bo Sakrament Kościelny w chlewńć gnoje, w fta- 
jenne obródicie ftanowifka, Ach jakaż ztąd zelżywość Chry. 
ftufosi, jaka cbelga Kościołówi, jakie zefromocenie całey 
Naturze ludzkiej! jakie potępienie oboyga dufzom, jaki 
fmutek Niebu, jakie póśniewifko z Chryftufa, y z was 
członkow jego, całemu piekłu! Ағай ná to ten Sakrament, 
równo z innemi w otwartym JEZUSA {ercu jeft poświę, 
солу? 


Pfam: з, 
v. 9, 
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cony? Wiedźóież o tym nie chybnig 12 cokolwiek mniey 
sządnego czynicie ćiałom wafsym, czynićię to fłowu, które 
się Ciałem ftało. CHRYSTUS JEZUS, żywy to Obraz Bo- 
ga Oyca, wfzyfikie jego cnoty, у przymioty nie doyrzane, 

rzed światem wyrażający, źwierćiadło bez (Казу. Małżeń: 

fo Sakrament obrazem jet Chryftufa; toć już jego dofko- 
nałośći okazować światu, jeft obowiązan. Małżonek ofobę 
JEZUSA Pana, а Zona, poftać mężową má nośić па fobie. 

Jako gołębica co jedno зі, to śię w jey zrzenicach cale 
wydaje. Ztad też pochop ch wały niewiaft wźiął Duch Pań- 
бшик. fki: Oculi tui columbarum, taż uczóiwa Małżonka піс nigdy 
w {ercu піс w oczach, ойгот męża mając, wfzyttkie jego 

fprawy chwalebne, obyczaje przykładne w umyśle y w o- 

PAW czagh okazować powinna, jako wybraną gołębica: Hace de 

Nifer zaufa, isus oculorum pulchritudinis, of forma columba, qua 

Homil:4. Apparet in EOTUIM pubillis; ig quo enim Aefiyerit oculos, ejus in 

Super Cant: fe fufcipit fimilitudinem. Zdaje Grzegorz. Niflenfki, Jako 
“wierdiadlo, aczby w złoto óprawne, 'dyamentami, y inne- 

mi kleynotami ofadzone, jeśli nie ukazuje prawdźiwie po- 

ftaći weń patrzącego śię, 24 pic waży, dla miedoftatkn 

źwierćiadłowey w fzkle dofkonałośći,tak żona aczbykolwick 

maybogat(za, піс dobrego nie przyczyni, jeśli nie jeft ży- 

ćjem, у obyczaynośćią mężowi podobna. T'wierdźi Plutar- 

Plstoróns, Chus: Ut Speculum auró, рети; ornatum, utilitatem nuls 

Dage eelam affert, nifi fimilem fpeciem referat, Sic opulenta uxoris 

WE nulus frutus efè, ni vitam, тоте; ртг? cum wita, 67 Kio. 
ribus viri congruentes, €? confentaneos, 

Tym śię węzłem ślubne w Kościele: Bożym -związki 
krępują, aby w źiednoczoaych feremi у Kapłańfkim blogo. 
fawicń тел ofobach płói różnych, jednakowa była cnota, 
jędnoftayna poocaóiwość у przyftoyność. Swięći Jana Chrzći 
giela Rodźice Zacharyalz, у klżbieta, równie u Boga 
416%: 
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хее: Erant autem FUSTI ambo ante Dominum, DWO Luins. 


boygu jedna; y jednakowa świeciła śię fprawiedłiwość: 


Оша ambobus erat ива JUSTITIA, mówi Chryzolog. Оўот:Сьэ/ 
erm 29 


Swięta rozumnych (zołębi Para! 

Alfons mądry Król Aragońfki miał nad jadalnym ftos 
łem тубегпіе wynaleźioną gołębicę, która wrzekomo. pijąc 
wodę patrzała na źiemię, 4 poglądając poglądała w Niebo; 
Napis był taki: Et celum € terram. Obraz to wyraźny 
Swiętobliwego Małżeń ft wa, które dogłądając zbawienia dufz 
fwoich, dafz dzieci, dufz czeladźi, poddańftwa, patrzą w 
Niebo, Bofkiego ftrzegąc intereffu fobie ściśle poleconego; 
doźierając zaś ćiał fwoich, ćiał potomitwa, ciał £ użebnikow, 
y'wieśniakow, to jeft: ich doftateczney gdukacyń, potrzeby, 
płaty, wygody, całośći, beśpieozeńftwa, zdrowia, pomnoże: 
nia, Rowem, dobrego wfzyftkich mienia patrzą, w źiemie. О 
względy gołąbkow Bogu w ofiarze nayprzyjemnieyfzych, 
Niebó milutkie;fobie pożyteczne, wfżyftkim zbawienne. О 
Paro błogofławiona! nie fówną tylo,łeczjdźielną,czyli uczyn- 
Коза miłością fkojarzona! żadna do jednoftayney was oboy- 
ga myśli feperacya,żaden do {ега nie lubieżźnośćją, lecz pra- 
wym podług Boga, fumnienia affektem źiednoczonych nie 
wkradnie śię rozwed; Ani piekło, ani świat, па refzćie, ani 
śmierć was rozłączy, których Bofka fprzęgła miłość, nie ćie- 
leśna, nie krewna, Zi was Świat cały niech śię buduje, jako 
z pary czyftych, wiernych, Anielikiego gniazda у doftoy: 
nośći godnych ptafząt, 

Exempló junge fint tibi in amore colambae 

Mafculus & totum femina conjugium. 

Wźiąwfzy przykład z gołębi, fprzyšiezoney pary 

Mężu, żono; firzeź śię naymnieyfzóy przywaty. . 

Uiśćiłem śię mniemam w obietnicy, wfzyftkim śię pono 
po obrazku doftało od nafzey MISSYI. Upodobałyli śię Ва» 
(m) żde- 
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żdemu? Nie wiem, Pioftego:to pędzla dźieło, którym fwe 
Apofiolftwo odmałował w Liście Paweł 5, do Galatow: Si 
hominibus placerem, Сіті? fervus non e/fem. Nie wyśmieni: 
teć fą wyznaję obrazy,dle Święte,bo całey Tróycy Bożey,na 
którey родођіепіжо, od wizyftkich wefpół olob, wízylcy- 
śmy ludźie (9 utworzeni: Faciamus hominem Ad imaginem 
quippè Dei factus bomo: Z Boga wzory wśięte, ludskiey do na: 
śladowania pobożnośći podałem. Wyjawiam па refzćie moe 
ich fkrytą. Ktokolwiek przez wiek cały do tchu ofłatniego 
w nich śię wpatrywać będźie, upewniam, przyśięgam,w żywy 
Świątobliwośći odmieni śię wizerunek, jakoby z oka rwany. 
Stwórca bowiem litośćiwy, oblicze fwe Nayświętfze, Ach! 
grzechami na dufzach od ciała, świata, у czarta, czyli ras 
czey od włafney każdego z nas woli zmazane,miłośierdźiem, 
{ака odnowić niechybnie będźie raczył, ná podobieńftwa 
naypięknieyfzey Iftoty (кеу: Wyrzekł bowić ilowć Bofkim 


Pfalm:: зз wiecznie nie mylnym: Sub/fantia mea їп inferioribus terra. Sub. 


ftancyę moją wrażę niźinom źiemi. S, Hiercnim wykłada. 
Imaginatus fum in inferioribus terre. W yobrażiłem śię fam w 
ulepionym z Damafceńfkiey gliny człowieku przez ufpra: 
wiedliwiającą у poświęcającą dufzę, łafkę moje. 

Trzeba! trzeba koniecznie w Boga oczy du ene wlepić, 
kto chce żywym jego bydź y dozgomnie trwać podobieńftwe. 
Malarz nie może portretu mere odmalować, jeśli ofoba, któ. 
теў ma bydź kopia, nie trwa w jego ftatecznie oczach, jeśli 
śię w fpokoynośći ułożenia twarzy, у całey pozytury, lub u- 
йазу ćiała ptzyrodzoney nie utrzyma. Żądającemu fve u- 
łożenie па farbach uyrzeć, jakby wrytym bydź koniecznie 
przynależy, wnętrznemi райуаті nięmienić śię, oczu nie 
odwraeać, czoła nie marf*czyć, oka'nie mrużyć, twarzy nie 
krzywić, bo śię tak z naypozornieyfzey ofoby, ftrafzydło 
pędzlem ułoży. Агай Malarz w tym má bydź winowan fpra- 
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wiedliwie? Bynamniey. Lekkomyślneść , niefiatek, nie dier- 
pliwość, człeka chcącego bydź wymalowanym, wizelkich 
błędów, omyłek zupełną na obraźie przyczyną: Quapropter 
aportet nos, qui credimus, & diligimus DEUM, ix motis eum 
oculis intueri, ut fuam ipfius imaginem celefiem pingat inani- 
mis nofiris. Upomina 5. Makary. Zaczym należy, abyśmy 
na Paca Boga, jeśli weń wierzym, y jego miłujem,wytężone- 
mi oczyma patrzali, ару w dufzach nafzych fwą wykfztał. 
tował figurę. 

A jeżeli od Вора oczy dufzne odwrócim, ná ftworzenie 
śię źnikome, aczkolwiek nadobne zapatrzym, plugav з йапіё 
śię larwą, jeśli do ziemfkich śię hawrócim rzeczy, ји2сі jey 
mafzkara, a nie Bofkie na nas śię ukaże podcbieńftwo. Ја 
cyśmy na rozumie, na woli, nie inakśi y ná całey duizy 
wnętrznych, y zewtiętrznych zmyfłach, Chce tedy Bóg po 
nas: aby jako oczy fug w ręku Panow [moich, tak też o 
czy nafze kniemu śię wznośiły; aż póki śię nad nami zmiłuje; 
Upewnia Dawid 5, Zatoć każdy Człowiecze Bóg wzajem 
przyrzeka: Firmabo fuper te oculos meos, Wpatrżę śię mo- 
спо w ciebie człowiecze, nie fkinę zrzenic, tobą je paść һе 
de, ciebie nié uftannemi dobrodźieyftwy na duízy y ciele 
opatrować nie przęftanę. Opatrzę јако bóg, du!zę twcją da- 
rami Ducha mojego, ga -сгаіет chwałą wiekuiftg; tym cza: 
fem opatrzę ćiało zdrowiem, 52 аі, czerftwością, krafą, o: 
patrzę mienie doftatkiem, opatrzę dom twóy wfpaniałośćią, 
imię twe zrakomitośćią po całym świecie: Ponam eos in glo- 
ria, ©? nominatos in отті terra. Dał na to fowo przez So- 
foniafza Proroka. 

O Boże w flowie przyrzeczonym wiecznie nieodmien., 
ny! rzekłeś =20у: Nieboy śiemia przeminie, floma zaś moje 
Раё będą; Nie ориё ślę cdmienić ninieyizey woli nafzef: 
chcemy ferdecznie trwać w odmienioney ná lepfzą, łafką 
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twoją pofturze dufzy y fumnienia nafzego,. abyśmy nigdy 
naymnieyfzego mufkułu wyobrażenia twego na umy/łach y 
fprawach nafzych zmazać nie dopuśćili. Pomoż w tym 
Niebiefki Qycze Wfzechmocnośćią, Oycu Oyczyzny AU: 
GUSTOWI IILKrólowi P. N.M. y Jego Oblubienicy Маг. 
ce nalzey Oyczyźnie, 2 quo omnis paternitas; Pomoż 
Przedwieczny Synu mądrośćią Senatowi, Sędźiom, y 
Przefzlachetnemu Rycerftwu,w 5, Капіе Małżeńikim; ротой 
Duchu Nayświętfzy radą dźiewicom, Młodźieńcom, Wdo: 
wom, Wdowcom, pomoż cała Tróyco Boże jednością wfzy- 
ftkin Duchownym y Świeckim z Kościołem giednoczon ym; 
abyśmy twóy prawdźiwy obraz,od cielf(ka wfzeteczeńftwem, 
od świata obłudą, od czarta zdradą nie pofmarowany, przed 
Jad twóy, па dufzach, ćiałach, Urzędach, Stanach, z tego 
adołu płaczu donieść mogli,4d omieśćić śię w wieczności, 

gdzie, 2ује(2 y królujefz w chwale bez końca. Cześć 

- Imienia I'wego niefkończona, Miflyi począt: 

kiem, Пата końcem, Amen. 
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Pytanie:: Czy godzi śię Sędźiemu ftraćić niewinnego; abo 
ferować dekret ná śmierć tego,októrym fam wie zapewnie, 
iż jeft niewinien; lecz przez publiczne świadectwa abo donie- 
śienia y dowody zdajeśię bydź winnym? 

Odpowiedź: Pewna to u Teologów, między fobą żwawiew 
tey matetyi fpornych, iż Król, lub nawyżfzy kraju Pan, u- 
dźielne Xiąże nie może go wfkazać ná Śmierć; lecz powinien 
od śmierći uwolnić oznaymiwizy ftronie przećiwniey y ludo- 
wi; pod przysięgą, iż fdm o tym wie dofkonale, taki bowiem 
ma moc dyfpenłować w prawie, y fnadno zabiedz roftącym z 
tąd zgorfzeniom, jakoby pofpolite gwałcił prawa, pobłażając 
onych przeftępcom. Jeft tylo trudność o Sędźiach niżfzych, 
olobliwie w tey przygodźie, kiedy żadney nie mają fpofobno- 
śći do uwolnienia niewinnego człowieka ofkarżonego, od 
świadków, Patronów prawnemi dowodami przekonanego. 
ajeno zdanie Teologów y Kanoniftów twierdźi, iż Sędźia ta- 
kifumniennie, nie powinien zá prywatną fwaifzć wiadomością, 
lecz zá publiczną, porządkiem prawnym donieśioną, dowie- 
dźioną, jako ofoba, mająca urząd y władzą. powfzechnę, 
do którey barźiey należy ftaraćśię o zachowanie fpokoyno- 
śći w politycznym żyjących fpołku obywatelów rodaków, a- 
niżeli chronić niewinnego, którego ftrata, zachowującemu ta- 
ką fpokoyność fprawunkowi Sędfkiemu, mimo umyffu,z przy- 
gody przypada. Prawa zaś pofpolite mocnity warują dobro prze- 
powfzechne, niż jakięy fzczegulney ofoby żyćie: Już tedy, 74 
konaniem świadków,ś naftawaniem ludu gdyby nie fzedłSedźia. 
porulzyłby fpokoyność fpółmiefzkańców, oniewinnośći,fa me- 
mu tylo jemu wiadomey PE OWY flufznie 

nie 


4@%0ф» (+ Y «609 
niejeden: Żeśię prawa g gwałcą, wyftępki pielęgnują, fprawie* 

dliwośćś śię znieważa. Kte mu Żeślę czafem trafi z , przygody 
йт абїб niewinnego nieumyślnić „ ale czy niąc to porządnie co 


ai н z pr owinnoś бї urzę du na leży, hiejeft to prz zeftępftwo, 
fi ani ludzkiego. Wlać nie jakoby kta 


wey zabił niewinnego. Pre by tego GR 
á г. Imne Teo 
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„rwie kona emne Pial ри 70, о КӘН go niew innośći fam 
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»licznośći i kie о Бу Sędźi 
á wz zdawal п ró; 
zg: boby ta іеро potępiał, któregoby 
żiego nie mi T zá winnego: bowiem 
1 było, RRS, od przećiwney ftrony 
i przećię kto jeft. praw- 
mego, ani fumnienie 
kic -go; acz jel ft public znym plon- 


nie а uwiadoń Поп е; ол tych miar zwłafzcza, iż lubo ten 
dokaz ma niejaką ná fądźie otuc ће y fpodźiewaną pewność; 
je: dnakże niema mocy оро\у iązać бе dźie go,aby- na nim poleg: al; 
chybaby wprzód л 4 nim wymógłuwierzenie: :Otucha ktemu lub 
fpodźiana pewność, pow inna koniecznie uftąpić prawdźie. Już 
tedy niemoże go kondemnować nie tylko wkr 


gardłowych, ale nówet y wcywi lny ch źiemfkich, { 
vodžićie odbierać ani ży- 


ipraw ach;abowiem DR WRA u nieg 

Gia. ani mienia, ani fawy. Niedał Bóg wiaczy tey Sędźie- 

mu, aby bez dofiatniego fundamentu ił niewinnego, dla 
utrzyma: 


ofkarśc żonego, 


"шы, 10) РА g 
anon T ym illion 


yminalnych 
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je utrzymania fpokoynośći pofpolitego dobra, któremu 
jdy tznieyfza је! ft, jeśli w Лейла ludźie, iż powlzechne pr: 
niew i ego ( jakożk lwiek Је niewinnym) zachow 
ў niż gdyby wiedźieli, iż one nietylo poz 
zują, ażeby ja ki człowiek, choć jeden, był ftraco- 
yo, któryby zapewnie o jego niewinnośći wie- 
każ ie fi ОР fo- 


mo- 


nym 


na zrobiła Фая: W tey оа 6а, raćilby Se - 
с by nietylo przed Bogiem, dei eż y przed 
ył winien; ż gdźie допіе 
, tam ой: jeft niewinien. 
J > Z przyg ody; b by jego WY 
dzki pro innego mierzył, niezaś пй: 
nie porze r: : bo ten Żadnym fpofobem 
bydź przećiwko naruralnemu prawu. Zabić ni 


wiem to dźielo z wnętrznego ftanu a przyroc ||| 
trony bezect ftoynieyfr {уа o ki rywk ү 
raw- unikania od zi poi 10! ac | 
ienie przeto go nigdy czynić niegodźi: lyby | 
plon- donofzenia y dowody z wz ią pi ve 

о ten według obrzędu pray wnego jawnie £ ołofząć Nicto, u па! 

"ność; Ponieważ wiadomość z f: Iamych Ro gadaniów jawnych + 

legal; nik: ft zawodne eman 001 ieść ha - 

au lub wdy, á w te 'aźniej m) | fad 

je, Już wierutny, acz ni y 261% ny É diego; lecz takijaki Sie 


lnych przyzwoić ie rozumom а ludzkim znie wiadomośći . przy 
ywych błąd zaś każdy powini  iftotney prawdźi 


ni ży- Sędźia z pryw: 
ędźie= nie jeft Zona włalną 
О, dla aby gnia Żył aczby 


ą- 


UJ NENZ "7-39 
ła, iż Maryanna jeft prawą Antoniego Małżonką. Równie te; 
dy nie może godźiwie wzdać obżałowanego, о którego” nie- 
winnośći jeft uwiadomion zpewnego doświadczenia fwego; 
ponieważ jako niewinnego zgladźić, tak też zcudzą fpalko- 
wać żoną jeft to czyn z przyrodzenia fwego niegodźiwy. Jako 
tedy niegodźi śię Antoniemu żyć zniefwoją, choćiażby pra- 
wem przekonano, iż jego jeft włafna żona; tak też niegodźi 
Się ftraćić niewinnego, októrym świadom jeft zapewnie Sę- 
dźia; aczkolwiekby publicznemi akty dokazano, iż jeft wino- 
wayca. Zaiśćie wtedy należy Antoniemu nieffuchać fądu na- 

Text: in c kazujacego małżeńfkie z Maryanną pożyćie,choćby też go у klą- 

eras tetWą przynaglano.jako nasuczy prawo Kanoniczne. Wolno bydź 

ası3.dere-w Ów czas терориј2тут. Тоё niewolnofądowitego rofkazować, 
fimp bo przykazanie y wykonanie wzajemnie пае pog ądają, je- 
fitioni 44Śli jedno znich niegodźiwe, y drugie takież jeft koniecznie, 

de fenteni: Czego śię niegodźi wykonywać,tego у rofkazować. Wtąż y o- 

kak" pak. Jeśliby ( profzę ) całe zgromadzenie wiedźiało o czyjey 
niewinnośći, wżdyby go kondemnować nie mogło, luboby. y 
nad to był ofkarżon, у zá winnego dowodami publicznemi u- 
znan. Dalekoż mniey Sędźia nie może potępiać niewinnego 
( jako fam wie ) Człowieka: bo nie ma więkfzey władzy nad 
famo zgromadzenie, którego ofobę piafłuje, y od niegoż po- 
wźiął władzą. Nie może, rzekłem, wfkazać niewinnego bądź 
on takim jeft z prywatney, bądź z publiczney Sędźiego Wia- 
domośći: bo y cała Rzecz-pofpolita niema mocy wydać umyśl- 
nie ná ftratę niewinnego, aczby też ojey całośći obronę cho- 
dźiło; bo niejeft panią уба niewinnego. Jako uczy Święty 
Tomafz. 

Zarzut: Wfzak tenże Anjelfki Doktor na pewnym miey- 
feu pifm fwoich naucza: iż Sędźia wiedzący о niewinnośći 
ofkarżonego, kiedyby go uwolnić nie mógł, nie zgrzefzyłby 
dekretując pozad prawnych przewodów: Abowiem jako pu 

bliczną 


«179» (+ )( «PRS 
bliczną jeft ofobą, która powfzechnośći, lub zgromadzenia 
całego, naprzykład Wojewodztwa, Powiatu, źiemi źwierz- 
chność dźwiga; tak też nie fwą fzczegulną wiadomośćią, ani 
wolą, тосеп jeft czynić, lecz zá prawem pofpolitym у ufta- 
wami oyczyftemi rozfądek y zdanie fwe wieśdź powinien;we- 
dle doniesienia Aktorfkiego,y dowodów Patronowikich wika- 
zy czynić obowiązan ná fumnieniu: Boć ta jeft różność natu- 
гаіпёу ofoby od politycznćy, iż naturalna zá wrodzonym to- „„, , 
zumem, á urzędowa zá prawnym rozfądkiem idźie. Nic tedy żę ję Po 
Sędźiemu po owey ofobney wiadomośći, którą powźiął z-pe-1:8./er:20. 
wnego fobie, á ztaynego innym objawienia; jako podobnie” # ante 
nicby nie należało do fumnienia lub władzy Sędfkiey, gdyby To: 4. 
nie Sędźia, ale inni tylko wiedźieli o niewinnośći ofkarżone-4Auguf: de 
go; to jeft, gdyby mu ludźie porządkiem prawnym nie donie-%era 4e/- 
51. NA tym grunćie ftarodawni Kośćioła Doktorowie Ra 138 
broży, у Auguftyn fwoje zafadźili zdanie: „Dobry Sedźia, mieS. Thomas 
podług (wego. upodobania, lecz wedle praw,ytego сө [ү 10 fkazu- 21 289.6 
je. Natym zaś zdaniu zależy nauka Tomalza Świętego. 7 takity” 3 
okoliczności. nie zgrzejzyłby Sedziawzdając ná firate niewinnego. 

Одро: Gdybyśmy. myśl Anjellkiego w Kośćiele Bożym Na- 
uczyćiela fnadno pojęli, rozbierzmy flowa: mówi tak: „fą-,,, „, 
„ dźić należy do Śedźiego ztąd: iż ma moc powfzechną, AE 
„ przeto uwiadomiać śię powinien ná fądach nie od tego, 

„ co fam wie jako efobna perfona, lecz od tego, со 
„ mu do wiadomośći podają јако jawnëy ofobie. То mu śię 
„zaś podaje у wogulnośći, y wfzczegulnośći. W ogulnośći 
„ przez prawa pofpolite bądź to Bofkie, bądź ludzkie, przeći- 
„ wko którym zadnych dowodów przypufzczać nie powinien(Na- 
znaczćież fobie podkrzefzone flowa ) „ A wfzczegulney ja- 
„ Кіёу fprawie przez papiery,świadki,y inne porządne dowody 
„ (Nanotuyćież y олоон) zá którymi та 1547 bar- 
„ @ёу wfądzeniu,niż zá olobną wiadomośćią fwoją. Przećięż 
jednak 
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jednak tym może bydź “o pomošot, aby śćiśle roztrzyfł dowody, 
„ przez coby onych fłabośći dociekł, A jeśliby ich prawnie od. 
bić nie mógł, powiniet n w fądzeniu dążyć zá niemi „ Póty 


” (2 


flowa Swiętego Tomafz: 
U waźćież pierwey, cośćie wprzód 
dnych pr: zećiwnych prawu Bożemu lu 
pufzczać Sędźia nie powin 
dźia ma przyjąć takieobż 
pewień dofkonale, iż śię op 
wdźie donośi ślę; tedy I. рта ĆLWI 
Fe, Exod: 22, © fprawiedliwośći 1 
Zie 2 przyimow al glofu Ма 


dą ku zle czynieniu, ani u 
ich, abyś od prawdy odfli 
nego y forawiedliweg 20 nig 


` przećiwia Sie też fal 
bolitemu prawu 


5 a ia anie wedle 


16 і‹ 


пеу 
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у. Czy może profzę, przy dobrym fumnieniu, nazwać śię 

to por ządnym dów. odem,przez сору nierząd Їргаууе wyg 

Klamitwo, aczby też napo tządnić іу fzym kiztałtem pod farbą 

ptawdy okazowane było Í fądowi ; atoli zawfze со do fwojey 

iftoty jeft nieprawdą. Jakże tedy wiedzący o niey Sędźia ma 

śię uwodźić na wi lain ym naniu: przez porządne eo do 

oka, lub ucha tylo przewo idy? Chybaby był. « pominkami na 

rozumie oślepiony Ки ufzony, jako mówi Pifmo: ‘Darów braćExodi 23, 


h 


nie bedziefz, które y mądre  zaślepiają, y wywracają ‚Йош afpra- * 8 
wiedlitcych. Owoż таёіе myśl Tomalza Swi ietego, która fam 
oftatnim objawia wy rokiem: Przecież jednak tym: może bydź SE: 

zia wfpomoz ion, aby scisle roztrząfł dowody, przez coby onych 

abośći dofzedł. Oczy m podobnież y indźiey zdaje Spizia jeśliża: 20. 9. 


бу. 024,60 


kogo wie byd. niewinnym, któregoby kłamliwi świadkowie pr. zeko- 3. 
nywali, powinien ściśley doświadczać świadków ( to jeft mocnièy 
ná droge prawdy naproftować ) aby wyczerpnął = nich p 
czynę uwol [nienia niewinnego czleka, jako uczynił Danie dl, | który w 
dząc z objawienia Boże go oniewinnośći czyftey Zuzanny, 
wal zofobna ofkarżyćielów ná oftre НЕА aż teżje z uft 
ich famych wświadeckiey niezgadzającyci 1 śię mówie oklam- 
ftwo jawnie przekonał, Sam wtóy fprawie „był Sędźia, fam 
tudźież świadkiem: bo ¿ofafne [umnie nie za tysiąc świadków [1012 Bryoaldus 
A jeśliby mocnym u świadków badaniem rzetelny niewy- 
czerpnął prawdy ( jako јёу częftokroć y przez katufze, tortu- 
ry domacać śię niemożno) tedy P owinien tẹ fprawe ftaraniu 
aktorów zoftawić, aby j ja ( jeśli chcą ) долу еро wprowa- 
dźili fadu, gdźieby Sie үч miał ftawi ić 24 oczywiftego Świadz 
ka: aby k | tamli wa zatłumił fk argi, 4 prawdę у niewinnošé ná 
nogi ро: awil. Ze zaś do tego jelt fani eniem obowi e 
widzieć é tb: jawn io w Kśięg zach Tomafza tak ucząc ego: „ Jeśli 
„ potrzebują świadectwa do uwolnienia p ka badźto ód nie- 


д > 4 


» ilufzney śmierćj, bądź kary јакіёу, bądź йоу nies 


lawy 


== 
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„ Ñawy ( to jeft pótwarzą narzuconëy ) lub od innëy fzkody; 
„ tedy powinien koniecznie człowiek Świadczyć. Jeżeli zaś 
„ po nim świadectwa nie wyciągają; powinien czynić, co znie- 
„go jeft, aby prawdę dóniofl temu, któryby mógł do tego 
4 : š ) a 

Piiligiu.q” pomodz. Napifano jeft bowiem w Pfalmie gr. Wyrwitie w 
„ bogiego, ń nedznego z reki bezbożnego wyzwoliie. Y w przypo” 
Prov: 24. 5, WieŚĆI rozdziale 24. Wybawiay te które nú śmierć wiodą: @ 
var; 12. które ciągną пй firacenie, wyzwalać nieprzzejławay. jeśli rze- 
„ czefa: nie mam z to Sity: który patrzy ná ferce, дп rozumie, á ftro- 
„ża dufzy twò mic nieomyli: y odda czlowiekowi wedlug uczyn- 
„ ków jego. Y wliśćie т. do Rzymian. (тойн fu śmierći mie tylo 
„ którzy czynią, ale 404 którzy czyniącym zezwalają. Ná które 
„ owa Glofsa: Zezwalać, jeft to wtedy milczeć, gdy możefz zbić 
Ifidor Hi.) dowod, dać ойрот. Ти też śię przyłączyć może Swietego Izy- 
Jpalen: libzy дота zdanie: „ўейп@ niemal zbrodnią broi y kto ktamfiwo głóśi, 
3.de fummo, y kto prawdę milczy: bo tamten zafzkodźić chee, å ten pomodz 
bono cap: mięchee. Sluży tu y ów Auguftyna Swiętego wyklad wyż mie- 
32 nionego wierfzu 4. zPfalmu 81. Wyrwidie ubogiego, ómędznego 
ź reku bezbożnego wyzwolcie.Mówi ten Doktor ,, Powiedźiano 
„ to: aby wiadomo było ludźiom, między któremi urodzon y 
„ zabit jeft Chryftus: iz y oni byli winni takiego Bożo 
„boyftwa, którzy aczkolwiek wtak mnogiey byli liczbie, że 
„ ślę ich żydźi obawiali; jako Ewangelia świadczy; 4 przeto 
„ na Chryltufa targnąć śię nie śmieli; jednakże potym przez 
fpary przeglądali y Chryftufa od Xiążąt żydowikich zamor- 
sę dówać dopuśćili; którzy gdyby chćieli, takbyśię ich zawfze 
„ lękano, iż nigdyby ręce świętokradzkie Chryftufa nieprze- 
„ mogły. „ Tak tedy y ów wiadomy o niewinnośći ofkar- 
„ 2оперо Sędźia powinien prawdy bronić pod utratą zbawie- 
nia, aż: do oftatniego. A jeśliby z tym wlzyfikim niezdołał 
„dopiąć fwego, nie grzefzy pozad przewodów prawnych dekret fe- 
ii: bo nie onzabija niewinnego, lecz ОШ, którzy go winnym 

кй bydź 


„ 
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7; | bydź przekomywają. Daley także uczy: Gdyby &е kto u 5е-42 22.498, 

15 | diego doma gal, aby tym świadkom nakazał przyśięgę, októ- 

e- | rych fam wie, iż krzywo przyśięgną з, wtedy powinien dolo- 

0 Żyćroz umnego ftarania,baczney przezornośći,gorliwegoświad- 

u- ków · upominania, рг. zekładania onym ćięfzkość grzechu 

9- krzywopr zyśięftwa, ná relzćie przeraźliwèy do prawdy ро- | 

á budki, ktemu powinien śię badać u aktora, jeśli on wierzy, | 

e- | iż oni wyświadczą zá prawdę: boby mu ich inaczey przypu m! 

0- śćić do przyśięgi B gu przećiwnęy nie godźiło śię; alema na- JIN 

m- mawiać przećiwną fir onę aby śię nie ftało krzywoprzy Rb. | 

10 Lecz jeśliby to cale mie pomogłojmoże ich dopuścić, bo me Sedźia, | 

ге lecz podfaczuwacz bedie {ташка krzywoprzyśięfwa,jile iiedzy: | 

Е | су otym wcześnie, iż jegoświadek fałfzywie przyśięże: á II 

у: zatym - Sędźia przez dopufzczenie j jego do przysięgi z wła- | 

ў, | dzy Urzędu fw ego, nie zda śię aby miał zgrzel zyć. Jako, na- | 

dz | przykład, broniący śię od najezdnika żyćia (wego, może go 

e- | zabić bez grzechu; ale ma napierwèy dolozyé przytomny 

20 roftropnośći, uśilnty oftróżnośći; wfzelkiego ftarania, aby go | 

10 | nie zabił: tym śię fzczegulnie kierując umyflem, у mocnym || 

у | poftanowieniem, aby ślebie od ni ieflufzney obronił śmierći; to | 

4) | jeft, nie więcey czyniąc, jako tyle, ile jeft potrzeba do obro- | 

że | ny Żyćia fwego: Jeśliby zaś te wízyí fikis š jego zabiegi nie po- ү 

to | mogły do obronieniaśię, może go bez grzechu zabić" bo nie | 

az | broniący śię, lecz najezdnik, nachodnik jet zabdycą famego $ 

£ | Siebie. Równym fpolobem у Sędźia, jeśli nie może odbić na- I 

ze | tarczywych dokazów prawnych, niegrzefzy wedle ich fen- Т 

е- | tencyą ferując, Takim zdaniem, chćial Tomalz Swięty prze- I 

t- | ftrzedz wfzyftkich, którzy niefprawiedliwie, kłamliwie przed || 

ai | fądem innych ofkarżają,tufzącfobie,iż Sędźią,prawem „prawno- {| 

I | śćią pr zed. Bogiemśię złożą, zaflonią. Dopieroż jawno, dojakie- || 

b. \ go celu myśl Świę stego Doktora zmierza: iż jako zá ов | 

m ze wfgech miar obroną, se; śię trafić Ak тзн natar- || 
cznia 


ü, 


19 сар: Ра- 
fioralis de 
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tżhika; tak zá bacznośćią, pieczołowitośćią, umiejetnošé18; 
władzą Sędziego, nie może 51е przygodźić już to уме 
świadectwo, już to niewinnego przez dekret ftrata: Lecz je- 


sliby śię ztytn wfzyftkim przećiwny umyflowi trefunek na~ 


darzył, tedy jako broniący Się; tak у fądzący byliby wolnin4 
fumnieniu. Abowiem jako każdy człek ma móc daną fobieod 
natury bronić 61е aż do upadłego; A dla tego nie powinien zu- 
pelnego w obronie uśiłowania omiefzkać, aczby przeczuwał, 
12 ztakiey obrony nieuchronna śmierć fpotka najezdnika; rò- 
wnie y Sędźia ma od Вор? y Rzeczy: pofpolitey władzą fo- 
bie poruczoną, aby 24 ńaleganiem ftróń prawujących śię, ko- 
ńiecznie urząd fwóy wykonywał: nie ma tedy powinnośći о- 
pufzczać go, обору też niechybnie przeźrżał, iż z fprawunkn 
jego śmierć naftąpi niewinnego: ` A zśtyń: jeśliby fałfzywych 
dowodów prawnie odbić mie mógł, ma w fgdzentu iśdź zá niemi. 
Odpo:: ZZ.Mówi tu 5. Doktor nie otym бей, któryby wie- 
dźiał zapewnie, niemylnie z włafnego doświadczenia fwoje- 
go oniewińńośći ofkarżońego; ale mówi oowym,który tylo 
domyfiem {woii dorózumniewa 516 tego: my zaś tu otymmó- 
wim Sędźi, który wie niechybnie fam, iż nie flufznie ko- 
go przed nim winują; taki bowieńt podług fwóy wiadomo- 
Śći pewnëy, ma'dekret uczynić, choćby przećiwnie dono» 
fzono, dowodzone; świadczońo; tamten zaś, który jeft tylo 
świadóm zdomyfłu ae włafnego jako omylnego, uchybne- 
go, powinien wedle dokazów prawnych decydować, y lubo- 
by śię w tedy omylil na winowactwie fkazanego, przećięż 
wolen jeft na fumnieniu, ponieważ wfzyftkie prawa wołają: 
aby Sędźia poftępował wedle dowodów y doświadczenia pra- 
wnego, jeśli nie ma pewtńośći o wyftępku, lub niewinnośći o- 
fkarżonego. Tak śię marozumieć wfzelkie prawne przykaza- 
nie jakiemu, naprzykład, podobne przywodzę: Urzędnik powt- 
nien wykonać dekret, lubo wie. о nim, iż jeft лш 7: to 
je 
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eft, lubo wie przez Тууду domyfl onim;niezaś, kiedy wie tak 
dowodnie, zapewnie; jakoby śię fwemi rękomą dotykał. 
Zmrzut: Sędźia jake ofoba publiczna, powinien w dekreto- 
waniu fprawować śię wedle publiczny wiadomośći; _ ta zaś 
nie z inąd, jako tylo z dokumentów, z przywiedźionych 
praw rośćie, y taką 51е mianuje; jsy więc powinien używać. 
Odpo: Zaprawdę tak; jeśli dokazy fą prawdźiwe niewykrę- 
tne, nie obłudne; inaczey, тае trzymać prawdy, którey jeft 
fam dofkonale świadom. Nie różni ślę rzeczywiśćie Sędźio- 
wlka Ofoba, Sędzki rozum, od teyże famëy jeg о? ofoby jako 
prywatney, od tegoż rozumu jako prywatnego: bo przez na- 
danie Sędzkiey władzy, nie nadaje Sie infzy rozum, ale tenże, 
у takiż jako w prywatney têyże ofobie. Jaki kto ma doma, 
takiż, у w fądowey izbie.Nadaje śię tylo powaga z przyłączo- 
nym do піёу obowiązkiem ftrzeżenia jawnëy flufznośći z 
prawdą we wfzyftkim ile jeno pydź może pegodzonty. 12 te- 
dy rozum jeśli prywatnëy, dalekoż więćèy publiczney Ofoby 
winien jeft zawfze trzymaćśię prawdy, jako przyrodzonego 
fobie objefium; idźie zatym, Ze fumnienie bądź to pod przy- 
miankiem publiki, bądź prywaty uważone ma iśdź koniecznie zá 
prawdą czy toprzez włalną Гоје niemylną wiadomość, czyli 
też przez innych donieśienie fzczóre,poznaną:ta zaś prawda,acz- 
kolwiek ją kto publiczną, lub prywatną nazwie, jednaż у je- 
dnakowa jeft: bo jeyiftota na tymśię zafadza, iź Się rzecz tak, 
á nie inak (tala: czy to tedy z fwoich gruntów rzez jawną, 


„czy tóż przez tayna wynurzaśię wiadomość, zawize jeft nie- 


odmienna w fwey iftnośći, ilkośći, jakowośći; zatym jey śię 
trzymać, јёу ftrzedz wcałośći Sędźia obowiązan ná fumnie- 
niu. Kiedy więc kogo obwinują, Sędźia aczby miał niemyl- 
ną wiadomość o niewinnośći; jednakże, dla zachowania po- 
rządku prawa y fprawunku Urzędu fwego, ma śię odinnych 
jawnie badać о teyże prawdźie;oni też fą obwiązani fumnie- 
ЕР, niem 
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piem donieść wedlug reguł, zgodnie zrzecza sk śię y od kó- 
go ftała, bez Za dnych wynalazków, chytrośći ул biegàw. zlo- 
561; lecz fzczegulnie zmiłośći fprawiedliwośći ¿w юку Jeśli- 
һу zaś opacznie donofzono, dowodzomo, Фе. Sędźia powinien 
prywatney użyć wiadomośći fwojëy: boć prawidlo calego 
Iprawunku Sędźiowfkiey mocy, prawnemi kierujące czyna- 
mi, nie zkąd inąd ma śię, jako z pewnośći prywatnóy; we- 


"AE dle którcy Sędźia powinien miarkować . wfzyftko, у uftana= 
"g: mr `. , DAD "e : ФВ r; AA . "¿Q . 
Фет 15-49146 w fobie, jak wiele ma wierzyć у dufać publicznëy wia: 


domośći, zproduktów у replik zaćiągnioney, doświadczoney 
z przyśięgi świadków, którzy nie mają bydź nieprzyjaźni, w 
falfzywośći doznani, lub podeźrzeni, nieświadomi, nieznajomi, 
niefiawni. 

Zarzut: Nie może godźiwie Sędźia tego fkazać ná gardło, 
którego zprywatney wiadomośći zna bydź winowaycą, á pra- 
wne dowody niewinnośći jego dokażą; równie zAtym niego- 
dźi muśię uwolnić od śmierói, lub inny kary tego, o które- 
go niewinnośći wie prywatnie; á publiczne dokazy winy mu 
dowiodą. 

Odpowiedź; Dla tego Sędźia prywatnie świadom winy ob- 
żałowanego, nie może go fkazać, iż: gdy przewodami prawne- 
mi dokażą winówaycy niewinnośći, godźi Sie go Sędźiemu u- 
wolnić; abowiem uwolnić winowaycę,nie jeft to znaturyfwo- 
jèy złe, bo śię tylo opiera przykazaniu od Teologów afirmati- 
vum mianowanemu, to jeft: winny niech umiera. Gdybyśmy to 
pojęli,nauczmy śię wprzód, cojeft praeceptum ofirmativum, przy- 
kazanie potwierdzające, 4 co pracepium negatiwum przykazanie 
przeczące. І. Jeft to nakazanie rzeczy z przyrodzenia fwego 
dobrey. II. Jeft zakazanie rzeczy z przyrodzenia fwego nie- 
dobrey. Rzecz nie dobra, dwojakośię dźieli, I. Która dlá tego 
jeft nie dobra, iż jeft zakazana, lubo znatury fwey nie jeftzła. 
Naprzykład jeśdź mięfo w piątek, IL Dla tego jeft zakazana, 
iż jeft 
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iż jeft z natury niedobra: naprzykład fkłamać. W piątek 
mięfo jeśdź zabroniona przykazaniem potwierdzającym, bonie 
jeft złego z przyrodzenia fwego; zatym przykazanie poftu 
nie zawfze wfzyftkich obwięzuję jako to chorych, ćiężarnych, 
podróżnych, ftarych, pierśiami karmiących, Pacholąt, Rolni- 
ków y niektórych rzemieślników. Kłamftwozaś przykazaniem 
przeczącym zabronione jeft, ponieważ z przyrodzenia fwego 
rzecz to bezecna, á żadną miarą uzacnić śię niemoże. Zatym 
ftrzedz śię kłamftwa wfzyfcy nazawfze Їз obwiązani. Obe- 
źrźmy 516 ná nafzą materyą./V'inny niech umiera, jeft przykaza- 
nie potwierdzające: ponieważ ftrata: złoczyńców porządkiem 
prawa, y władzą zwierzchnośći wykonana.jeft z fwojëy natu- 
ry dobra; bo dla fpokoynośći fpółrobywatelów, dla uftrzeże- 
nia ich majętnośći, dla pokajania fkłonnych do zbrodni, dla 
ochrony dobrych od zgorfzenia,owo zgoła dla Rzeczy-pofpo- 
litey, jeft pożyteczna; á przeto przykazaniem potwierdzają- 
cym lądowey władzy poruczona; nie wfzyftkich, lecz ją tylo 
Tama, ale nie n zawfze obliguje. Nie wfzyftkich rzekę: boby 
to było mężobóyftwo; ale fzczegulnie zwierzchność prawną 
Rysia obwięzuje nie па zawfze jednak: zdarzają śiębowiem 
«айе okolicznośći, kiedy nawyżlzy calego kraju Sędźia, mo- 
że godźiwie darować żyćiem winowaycę, częścią, iZ ukrzy- 
wdzona ftrona przeftaje ná zadośćuczynieniu odeń już wy- 
konanym; częśćią, iż ofoba. jego nader jeft krajowi, dobru 
pofpolitemu pożyteczna. Inaczćy zaś maśię rzecz w ftrace- 
niu niewinnego: bo to, z wnętrznego fkładu fwego, jelt złe 
przećiw przyrodzeniu, przećiwne zewfzech miar zakazowi 
Bofkiemu, od Teologów negativum praceptum nazwanemu, to 
jeft: IVie zabijay; które to zakazanie, теге y ná zaw/ze wjzy- 
fikich obowiązuje, jako mające zawartą wfobie dla nie winnych 
ochronę: ani śię wymyślić, wyznaczyć może taka okoliczność, 
w którąby śię godźiło umyślnie zgładźić niewinnego. Dlatych 
przyczyn, Sędźia wiedzący, z prywatnego doznania oniewin- 
nośći. 


„Exodi 23. 


Ч ENC E 
mośći obźałowanego ( aczby ftrona powodująca dowiodła mu 
prawie winy gardłowty, łub inney:) nie może fumniennie 
wzdać ná upad: bo zakazał Bóg wfzyftkim na zawfze: Л/іе- 
winnego y [prawiedliwego mie zabijany. Nieten zaś jeft podług 
Boga niewinny, który ná fądźie ludzkim 24 takiego jelt u- 
znany: ponieważ ná піт y Patronowie mogą bydź bezdufzni, 
y Aktor bezbożny, y świadkowie bezecni. Мату w Księdze 
trzećjóy Królewikiey w Rozdźiale от. iż Achab Król Izraćllki 
bezbożny Aktor, zá przysięgą dwóch świadków bezecnych 
wygrał fprawę. Nabota niewinnego ukamienowano; á on je- 
go Winnicę ośiadł. A choćby było у tysiąc świadków takich; 
піс prawdźie nie pomogą, jako uczy Swięty Tomalz mówiąc: 
aczkolwiekby niewiedź jak wielka mnogość świadków naznaczona 
była, może jednak czajem świadectwo bydź zlośćiwe; napifano bo- 


„ Wiem: nie póydźiefz >ú gromadą ku zle czynieniu ani u fądunie- 


przejtaniefz ná zdaniu wiela ich, abyś od prawdy odfłąpił. A zaż 
prolzę złośliwego świadectwa, bałamutnego wielomówftwa, 
mie zaś Boga za bijać niewinne луге Seia ma fluchać 
wiedzący zapewnie, dowodnie, niechybnie, iż ów obżałowany, 
jeft w [amëy rzeczy niewinien; A zatym y przed Bogiem nie- 
winien tego wyftępku! O zapewnie о nim, y o innych jemi 
podobnych mówi Bóg: niewinnego śiezabijay, A nie о tych, 
k tórzy fą ná fumnieniu przed Bogiem winni, ale ch chytrość, 
obluda ná fądźie omylnym, bo ludzkim, ochrania, y zá nie- 
winne w oczach, wmniemaniach maluje. Wżdy to Bóg do 
Sędźiowfkicy zwierzchnośći; nie do prywatnych ofob powie- 
dźiał: Miewinnego nie zabijany: bo człekowi prywatnemu y win- 
nego zabić niegodźi śię, chyba broniąc tyle żyśia fwego, ile 
do jego obrony, nie do zabićia najezdnika należy. Toć już Sę- 
dźia tego prawa ma fluchać, gdy mufumnienie jego dyktuje, 
iż ludzkie objawy, wtey у owey okolicznośći, Їз omylne, blę- 
dne, równie» fkrytośćiach ferca, y fprawach ludzkich niewie- 
dzące, 
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dzące; jako y o tym, o czym fam Sędźia z włafnego jeft pe? 
wien widzenia, uczy Swięty Tomafz, „ iż kat zapewnie, ja- 
„ wnie wiedzący о niefprawiedliwym ofadzeniu kogo pod 
„ miecz, nie powinien bydź pofłufznym, w fprawunku fwo- 
„ im, bo zgrzefzy mężobóyftwem, jako grzefzyli, którzy nie- 
„ winnych męczeńników, zá dekretami! okrutnych ` Kośćioła 
„ prześladowców, traćili. ;, А jakże Sędźia wiedzący oniewin- 
nośći, fłyfzący fałfzywe świadectwa; dokumenty, możegodźi- 
wie ná ftracenie dekretówać fprawiedliwego; ńiewinnegoć By- 
łoby to przećiw Regułom wrodzoñego ludźiom prawa; 12/zel- 
kie dobro czynić, wfzelkiegó złego unikać, Cego ńiechcefz, gdyby 
ći wyrządzono,tego y drugim nie czyń. A izakże ód tych dwóch 
naturalnych początków, wfzelkiego prawa ludzkiego’ źrzodeł, 
napierwóy fumnienie Sędźiegó regulować śię powinńo pod u= 
tratą zbawienia. Któryźby Śędźia życzył fobie, gdyby go nie- 
winnie ftracono? Któryby Sędźia uzńał, 12 ńiewińńego wia- 
domie y umyślnie zgładźić, jeft tó dźiełó dobre? Prawda, że 
Sędźia według porządku ган ma śię fprawować; 
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bo tak Bóg kazał: /prawiedliwie со jeff fprawiedliwego kondi bę- Deuteron: 


dźiefz, ale też y porządek ten,tak powinien bydź beż патпіёу- 
їгёу кату, obłudy, Ғали, jako y farna fprawiedliwość święta; 
powinien 51е we wfzyftkim zgadzać zprawem Boga, z pra: 
wem natury. Jeśliż tak? O! zaiśćie Sędźia według porządku 
prawnego ma śię ftórować w fwyr urzędźie, krefki dawać, 
dekrety ferować. Ale jeśli inaczey, jeśli nieprawość porzą- 
dek zepfuła; falfz, kłamftwo; prawdę, żadumiło krzywoprzy- 
śięftwo górę wźięło, prawo śię zgwałćiło; Sędźia wtedy fu- 
mnienną wiadomośćią fwoją rządźić śię, wyroki, {Калу czy- 
nić, wydawać powinien. Y to jeftfądźić podlug Boga y pra- 
wa; nie zaś to, fądźić podług prawa, kiedy kto podług kłamli- 
wych fkatg, podług сей N przyśiąg, przekupionych świa- 
dków, chytrych, wykrętnych wartogłowów, niewinność świę- 
. 8 
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tą nA rzeź Żelazu Świętokradzkiemu wydaje. Taki bowiem 
Sędźia, бглу przećiw fprawiedliwośći; którey przyzwoi- 
tość, jelt oddawać każdemu, co mu należy; winnemu karę, 
niewinnemu uwolnienie: grzelzy przećiw miłośći bliźniego, 
żyćie mu okrutnie niefłufznie wydźierając: grzófzy przećlw 
om., dobru pofpolitemu, przećiw zgromadzeniu całemu, odbiera- 
S. Thom: i-; s mn: ko. ӨЕ УИГЕ: za Ате! Doktor: Zycie 
bid:inCorp: 12C mu dobrego człowieka: bo naucza Anjelfki Doktor: Zycie 
jprawiedliwych, jef zachowujące у podwyzfzające dobro pofpoli- 
tej abowiem oni fa przednieyfzą czyścią, czołem zgromadzenia: у 
Ts Ке/у: atprzeto żadnym /pofobem niegodźi йг zabić niewinnego. Mówi to 
3 wfwym włafnym zdaniu, ná którym fwòy rozfądek zaladźił, 
czym fwoję naukę zawierfzył, ` 

Zarzut. Wfzyftkie prawa y uftawy Їз święte; podług ich 
więc opifów, lub wedle donieśieniów y dokazów, nie zaś we- 
dle fwey wiadomośći prywatney powinien koniecznie Sędźia 
decydować, ¿ 

Odpo: fnna jeft fądźić podług praw y uftaw, jako każdy Sę- 
dźia zawizejeft fumnieniem obowiązany; á inna podług do- 
піейепіду y dowodów,do czego niezawfze przynagla Sędźie- 
go prawo. Prawo w powfzechnośći przypadki opifała po- 


dlug ogalney prawdy: Załoby zaś, кага! wizczegulnošéi 
rzeczy dowodzą częltokroć mimo prawdy.Prawa,uftawy chcą 


tego zawfze: aby kośdemm to było oddano, co mu prawdźiwie na- 
lezy. Dowody zaś у donofzenia chcą drugdy tego, aby 
należytość żyćia, abo członków, Вауу abo mienia od nie- 
winnego odebrano. Niema więc obwiązku Sędźia zgadzać 
śię z niemi przeto, iż takie 1з. Naprzyklad: jeśliby kto byłpe- 
wien, iż te, lub owe lekarftwa fą przećiwne zdrowiu fwemu; 
nieroftropnieby poftąpił, gdyby je przyimował, luboby mu 
wfzyfcy radźili lekarze. À przećięź lekarftwa Їз śrzodkiem 
do nabyćia zdrowia. Podobnym fpofobem; aczkolwiek donie- 
Gienia 
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&ieniaydokazyprawnef3 śrzodkiem do poznania prawdy,yod- 


m 
oi- | (dania każdemu, co jeft jego; á to, jeft końcem jedynym prawa 
ге, | pofpolitego у wfzech uftaw oyczyftych,gwoli tóż temu jedynie | 
rO, ukazująśię dokumenty, używająśię Świadkowie &c. -Atoli IM 
iW jednak, jeśli Sędźia је pewien niemylnie, iż te śrzodki fprze- III 
ra- Giwiają śię prawdźie y prawu tego człowieka, zatym y pofpo- ШЙ 
de | litemu; flufzna więc,aby Sędźia rozumny fwoim zaniemi zda- | | 
jli- | niem niefzedł: boby pobłądźił wedle ich fądząc. Teologowie | 
ry | roitropność do zachowania praw należącą zowią KpiikciaaboEpiep.Thom:z. | 
to | iceia, od Greckich fòw pt: to jeft Wad, y Zikeion,tojeft /łufzna, 2-9 rao. 1 
218 jakoby nawyżfza fprawiedliwość; którą dofkonalëy kieruje = | 

rozłądek Gnome zwany, niż powfzechne praw reguły. Ta flu- | 
ich fzność nakłania do fądzenia nie wedle napifanego prawa, jeno 
ye- wedle umyflu prawo-ftawcy. Naprzykład: W oblężeniu mia- 
йа fta zawartego taka (taješie ukawa, aby włzyftkie bramy zam- 

kniono, y nikogo przez nie miepufzczano. Nieprzyjaciel fztur- 
5е- | mujący wyćiąga po obywatelach «owego йаа: ару wydali 
ło- | napićrwfzego Pana, jeśli chcą zoftać w ра zaś Pan,jeft 
ie- naużytecznieyfzy owym obywatelom,którzy też gotęwi wfzyft- 
65 H ko zochotą ftraćić, byle jeno jego ofobę «w żyćju zachować 
661 | mogli. Rozumny miafta rządca, przez ową +roftropnešé Æpii 
ica keia zwaną, nakłonił 51е до otwarćia pewnëy bramy, aby przez 
Ий- nią òw -Pan Zyéie {we uniofl, Pytamšiez: czy zgwałóił ową | | 
by ! uftawę,aby nikomu bram nieotwierano?#Bynamniày.O wízem |" 
ie- świątobliwie poftąpił gwoli dobru pofpolitemu, które ‘nå o- II! 
аб wym Рапи,у2убїй jego zależy, Tak Się ma rozumieć oSędźi, ||| 
ре- <który wniniey[zëy ( o czym màwim ) okolicznośći czyni ni- | 
10; by przećiw uftławóm у prawóm, nieuważając ná doniešienia || 
nu | y dokazy,ale ná fwoję wiadomość, у fumnienie, w deeydowa- Il! 
m niu fprawy niewinnego człowieka. Abowiem gdyby zá пїейи- U 
іе- fznemi fkargami, dokazami y falfzywèmi świadkami z fwoim | | 


pofzędł zdaniem, tedy, јако onifą w poftaći baranków wilcy 
Fff zażayćj | 


ślciaius.c 
z.de Offic: 
ordinarii. 
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zażarći ná krew niewinną, lub flawe lub mienie, łotrowie,zboy” 
cy;tak też Sędźia wiedzący fumniennie oniewinnośći obżało. 
wanego, byłby onych poflugaczem wzgatdzonyń, czeladni- 
kiem mężobóyców, fpołecznym niewinney krwie Zarlokiem. 
Zarzut: Gdyby Sędźiemu godźiło śię podług partykular= 
пёу fądźić wiadomośći; wielebyśię złego przez to wkradło 
do grodów nafzych, gdźie jeden Starofta fądowy decyduje. 


‚ Jeśli bowiem jawnie wiedzący o niewinnośći mógłby rzec 


( jako Alciatus juryfta twierdźi; ) niema prawdy w dowodach 
przetiwnéy тоту, ja wiem lepity; tedy chcąc kogo z wlafnėgo’ 
gniewu ukrzywdźić, abo zgładźić, mógłby równie do bronią- 
cey niewinność jego ftrony powiedźieć: nieńiafz tu prawdy, 
ja wiem lepidy:4 tak jeśliby pierwfzy wyrok był ważny dou- 
wolnienia niewinnego od fzkody, lub śmierći; tedyby у wtóry 
był ważny do afzkodzenia.lub ftracenia niewinnego. 
Odpowiedź: Rzekłem już, iż Sędźia z prywatney á nieuchy= 
bney wiadomośći włafnóy wiedzący 6niewinnośći obżałowa- 
nego, nie może odinftygującćy lub naftającey ftrony рггеко- 
nanego prawnemi dowodami niewinńiego odfzkody lub Śmier- 
ći tym gołoflownym uwolnić wyrokiem: niemafz tu prawdy, 
ja wiem lepièy; ale powinien, jako uczy Tomafz Swięty: tak 
prawę zoftawić, ażeby ją oboja ftrona, jeśliby śię jey zdalo, 
do wyżfzego fądu wtoczyła, gdźieby fam ów niżłzy Sędźia: 
mógł bydź świadkiem, у przyśięgą. potwierdźić niewinność 
obżałowanego. Jeśliby zaś koniecznie ftrona, niechcąca appel- 
lować, nalegała ażeby on fam ofądźił; tedy оп, pod przysięgą 
ogłośić powinien niewinność obżałowanego. Со? 786 tyka śię” 
zarzutu: iż, jeśliby wiadomy o niewinnośći Sędźia” rhógł de~ 
cydować wten fpofob: nie mafe wprodukcie prawdy: ja wiem 
lepity; wolnym go czynię jako niewinnego; tedyby drugdy zgnie* 
wu mógł niewinnego naśmierć fkazać, również mówiąc do 
frogy broniącey: ўа wiem lepity: dekretuję go ná gardło. Ná to 
podobnie 
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podobniejjako y йа tamto aury koniecznie potrzeba 

ctórey glośi, iż świadom jelt, y 
„aby ją przed wyz[zym zaprzyśiągł Sądem: 4 takby śię jego 
złość lub krzywoprzyśięftwo jak eliwa ná wierzch wynurzyła. 
iWięc iż krzywoprzyśięzcy frodze karani bydź powinni, jego- 
by toż famo fpotkało, á niewinienby ocalał: Бо zakazał #300: Dzuteró: 
Żadnego niech nie zabijają, gdy jedin przeciw jemu daje świade-12: ® 6. 
CWO: 

Zarzut: Dekret wedle donieśienia у przewodów prawnych 
ferowany, niemożeśię nazwać niefprawiedliwym: ponieważ, 
“zo tip prawem dźieje, fprawiedlnote śię dzieje; A zatym do zadość 
uczynienia fobie nie tylo obowięzuje przegraną опе pod 
utratą fiawy, lub mienia, łub żyćia, ale nad to pod niebeśpie- 
czeńftwem zbawienia. Tey wfzyftkiey klęfce podlegaćby mu- 
Sial dekretowany, acz podług wiadomośći prywatnty Sędźie- 
go byłby niewinny człowiek. dj: : 
` Odpowiedź: Taki dekret, iuboby Sie nápozorzdatbyáz Їрга- 
wiedliwym, y do wykonania śiebie obligującym ztych miano- 
wićie uwag; iż zprawami oyczyftemi co do powfzechnośći, 
(acz nie co do fzczegulnośći ) zgadza śię iż porządkiem pra- 
wnym uroczyftujeśię; iż przezeń Żałującey ftronie zadośćśię, 
czyni; z tym wflzyftkim go ftarożytni praworadcy zewią:E 
Sententia injufła. Dekret miefprawiedliwy.Dla tego піе та то-^0р7е 2: 
су dać temu, ná czyją ftronę wypadł, prawa ná rzecz wygra- ae 
ną, nie та mocy.góftrony przegranëy odebrać panowania пайыш 
nią, ani na fumnieniu obliguje: abowiem jako uczy Swięty 
Tomafz, 4 znim powfzechnie Teologowie:: Zujufłum judicium, 2.2.1.70. з 
non eft judicium. Niefprawiedliwy fad nie jeft fad, lecz błąd. +“ 2. 
Abowiem јако Sędźia powinien bydź żywą fprawiedliwośćią, ,. 

p zas, R r a т гер. НЕА 
zá zdagmiem Aryftotelela: „ўнйех efl juflitia animata; tak też Тай poji: Eri 
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powinien bydź determinacyą wyznaczeniem fprawiedliwośći s 
Е powfze- 
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powfzechney w tey, lubowëy przygodźie fzczegulney; którey 
krótko-pifne prawo nie mogąc ogarnąć w fobie, zoftawiło roz- 
fądkowi Sędzkiemu do decyzyi: Taki zaś dekret ( o czym mo» 
wa ) nie jeft wyznaczeniem fprawiedliwośći, lecz niefprawie- 
dliwośći, jako y: fam. Sędźia żywą ftaje śię niefprawiedliwo- 
śćią włafnemu: widzeniu; wiedzeniu;. fumńieniu' przećiwną; 
Ktemu fad jeft niejakie' prawo: partykularne; w.partykularnym 
trefunku uftawione: Ale iż prawo nieflufzne' nie obowięzuje 
Sędźiego, aby fzedl zá nim fwym' zdaniem; naprzykład, gdy* 
by zá to człeka-ofądźił, iż niepopelnil: mężobóyftwa, tudźież 
takie prawo: nie obliguje" donieśioney {топу ná fumnieniu: 
bo jeśli jeft przećiw: prawdźie;. tedy; у’ przećiw* flufznośći, á 
powfzechne jeft Teologów: zdanit; że dekret forowany obwię: 
zuje dekretowanego' ná fumnieniu; jeśliśię: dekret ná falfzy» 
wèy nie zafadza otufze;: prawnym aczby паіеріёу porządkiem 
okrafzonćy, tak niby, jako heretycy układnym pifma Swięte- 
go naćiągańiem:fwoje pftrzą błędy:. ldźie: gá tym: iż dekret 
wedle donieślenia: y prawnych przewodów” przećiwko pe» 
wney famego: Sędźiego wiadomośći ferowany, jako jeft nie- 
fprawiedliwy,. błędny,. tak też niema mocy odebrać niewinne- 
mu nie tylo: żyćia, ale y namnieyfzey rzeczy jego włafney, nie 
daje do піёу namnieyfzego prawa czyli mocy wygranëy ftronie, 
ná fumnieniu: tćż ani krty nie obliguje: 

Zarzut: Dekret, lubo nie zprawdą: prywatną, jednak zpraz 
wdą publiczną lub prawiią zgodny; muśi' koniecznie bydź у 
zwaćśię fprawiedliwym y obligować ná; fumnieniu: uczą abo- 
wiem Teologowie; iż do ludzkiego fądu dość jeft tey prawdy, 
która n_donieśieniu: jawnym ludźi: wiary godnych przeftaje; 
nie zaś koniecznie potrzebna jeft prawda: famèy rzeczy, jak 
śię фа w fobie; bo tey częftokroć dowćipem ludzkim nie po- 
dobna dośćignąć:Bóg ја fam,wie у fądźi jako badacz 'wfzelkich 
fkryto- 


; eft °бу. ( A" М 
fkrytośći: á Sędźia człowiek nie jeft obwiązany tak umieję* 
tnie, wiadómie fądźić, јако fam Bóg 13021, ale tak, jako 
Bog chce, aby człowiek fądźił.. Bóg zaś chce у tak poftano- 


wil, aby człowiek fądźił wedle priwdy publiczney,  mówiącCorini: 25 


przez Apoftoła: W uściech dwulub trzech świadków flania wfzelkie 


Його. То o cywilnych fprawach, o gardłowych: zaś mówi: W peuteren: 


uśćiech dwnu.abo trzech świadków zginie który брае zabit. 

Одро: Nato dowody: prawo poftańowiło, aby Się przez nie, 
utajona prawda; ná fądźie wyjawiła” Inaczey nie 00841516 de- 
cydować pod grzechem: śmiertelńym, y obwiązkiem: „reftytu- 
суі. A aczkolwiek wie Sędźia, jak śię rzecz w fobie ftala у od 
kogo; z tym wfzyftkim dowody prawne fa ná to potrzebne, 
aby prawda; w famëy; tylo” wiadomośći Sędźiego ukryta, jak 
oliwa ná wierzch ku; wiadomośći! jiwney wypiyńęła, 24 co' 
kto ofkarżoń; fkaran; jako tóż kto uwolnion zoftał.; 

Zarzut: Gdyby taka koniecznie dofądów prawda była po- 
trzebna jaka jeft w oczach Bożych; tedybynigdy fądy ludzkie 
fprawiedliwe Буді у zwaćśię nie mogły; ponieważ częftogę- 
fto nie tylo świadectwa;. papiery, Patronowie, ale tóż ý famo 
winowaycy wyznanie z prawdą śię mija, już to przez obłudę, 
kłamftwo, ofzukanie, już przez bojaźń śmierći, już przez fro- 

ość bolów ná torturach, lub katufzach uczutych: Dość tedy 
takiëy do fądów prawdy, jśkiey hidzkiezdańie zprawem zgo* 
dne wyrówna,na јакіёу fumnieńie beśpiecznie fparfzy śię po- 
legać może. Aleiż taka jeft prawda, która przez żałoby: Aktot= 
fkie, dowody Patronowfkie, wyznania $wiadeckie dokaże śię. 


Ná cóż więcey do fprawiedliwego (ile poludzku być może); 


ofądzenia? 
O. Zgoda па to,iż nie trzeba innëy do fądu ludzkiego pra- 
wdy, jedno takicy, jakiey tylo prawnemi dowodami dokazać 
możno. Atoli, jeśli Sędźia z rzeczowidnego doznania pe 
Z; 
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623 wie prawdę, już wtedy ona potrzebna jeft koniecznie йо 
fprawiedliwego uwolnienia człowieka niewinnego, do fkara- 
nia falfzywych Świadków, do zhańbienia falzywych dowo- 
dów y dowodeów. Ponieważ nie ná to prawo dowody jawne 
uftawiło, aby one wiadomą Sędźiemu prawdę wykrętnemi 
zatarty obrotami; lecz ná to, aby ją jawnie przed wizyltkiemi 
tak potwierdźiły, jakoby niewinność urzędowne uznanie y u- 
fzanowanie, złość dowodców przykładne ukaranie, 4 fkłonni 
do złego przeraźliwe pokajanie otrzymali. Gdźie tedy niemo- 
Żno przeż porządek prawny doćiec prawdy. naturalny, tam 
dość prawdy łegalnży abo prawney,to jeft ile ją jeno możno wy- 
wieśdź dokumentami zgodnemi zdonieśieniem y świadetwem, 
wedle czego wfzyftkiego ma bydź fentencya ułożona, ogło- 
fzona, wykonana. Lecz jeśli prawda rzeczywiśćie wiadoma 
jeft Sędźiemu, powinien koniecznie pod fumnieniem pozad 
jey decydować. Wtenczasabowiem prawo ludzkie, bez pra- 
wdy Bofkiey ‚(jaką tę bydź twierdzę: ) ftanie śię niefpra- 
wiedliwośćią ynieprawośćią naćiężfzą. fto oczywittey fprze- 
ćiwia śię prawdzie, grzefzy przećiwko Duchowi Swiętemu. 
Zarzut; Gdyby 'Sędźia wiadomy czyjey niewinnośći, wi. 
nien był pod „grzechem śŚmiertelnym iśdź zá fwą wiado- 
mośćią, á nie 74 prawnemi przewodami, tedyby * w wielki 
popadł ućifk. Ná przykład; i)owiedźionoby komu, iż zelżył 
lajeftat. Sędźia o jego niewinnośći wiedzący, jakby miał 
poltąpićć Uwolnić go nie moze; boby fam gardło dać mu- 
Sial: dekretować go nie może; boby zgrzelzył jako mężo- 
bòyca Już tedy dla ubeśpieczenia fumnieniayuniknienia zguby 
fwojeylepity jeft mu iśdź zá publicznemi dowodami. 
Odpowiedź: I. W nafzym wolnym Narodzie, jeżeli gładko 
uchodźi ( acz niegodźiwie ) używanie wolnośći ná krzywdę 
y ftratę bliźniego; czemuż nie ná ocalenie y ochronę jego? 
a 
zay 
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| PO EENS 
Wždy prawem natury każdy obowi4zan jeft godźiwemi fpo- 

fobami bronić niewinnego. Mòwi Swięty Tomafz: potginien2.2..64-8 
dołożyć pilności Sędzia taki, žeby nalazi okazyą uwolnienia nie- $: 28 3: 
winnego; To jeft różnych używać fpofobów; między któremi • 

у tenśię wyraża: kazać pofolgować więzy, ubliżyć ftraży, aby 
niewinny uniofi żyćie, nim decyzya naftąpi. Racyą tego wfzy- 


{еро oftateczną Anjelfki Doktor naznacza: Obowiązani je- Idem Ibi 
i 3 dem inco 


fłeśmy kochać maturę, którą BOG fłworzył, у dla tego żadną aj 


miarą nie godźi śię {тай niewinnego: Pe 

„ Odpoż II Có do abfolutnych Pańftw.Niedopufzczać єакіёу 
fprawy do fwego fadú, zabiec wcześnie procederowi; ode- 
Пас до wyżfzey władzy: a jeśliby tego бно у innych 
naoftatnieyfzych, wynalazków nie możńo użyć; w takiey 
okolicznośći krótka rezolucya: Lepiej zá prawdę umrzeć 
2 niemylną zbawienia nadźieją, niż prawdy odftąpić na 
potępienie, dufzy. Wfzak wiele takich w'hiftoryi Kościel- 
ney Sędźiów czytarny,, którzy wiedząc 0 ńiewinnośći Chrze- 


śćiań od Tyranów fobie wręce podanych, woleli гасгёу I 
Śmierć zá niewinnych ponieść, dńiżeli ich ná ftratę wfka- A~ үй 


зас: Со nie zobwiazku fprawiedliwośći źiemfkiey,lecz zhero- 
iczney miłośći niebiefkiey uczynili: o którey Суи әу: r5. 
Wiykfzty nad tę miłośći Zaden nie ma, gdy kto dufzę wła- wad. 
йу to je żyćie pełożj zá przyjaćioły fwoje, to jeft bli- 

= £ 
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BOZE prawofławco nalalkawfzy,ktoryš olkarżoną 
Zuzannę niewinną od famychżeSędźiów bezecnych 
przez nadchnionego Duchem twym Daniela mło, 
dźieniafżka, cudownym rozłądzeniem fprawy, uwol- 
nić 
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śńć raczył! Day ргойт tegoż Ducha Sędźiom na 
(сут: ażeby drogą fzczéréy prawdy y fłulznośći, 
nie zaś wykrętnómi prawnośćt manowcami bieg 
fądu odprawując, nie dali ślę ani na krok od- 
wieśdź kłamliwym przewodomale tak niewin- 
nośći bronili, jakoby śię przed twym Try- 
bunałem, jeśli wfzelkie fprawiedliwośćt, | 
dalekoż $@йФу me[prawiedlwošói 
przefadzajacym, fłowy Dawida Swię- 7 
tego oświadczyć mogl: Drogę | Z 


prawdy obrałem, Jadów twych 
nie zapomniałem, który jelteś ts 
drogą, Prawdą, у żyćjem ną AB 
wieki wieków. wź 
na 
A | nar 
sg | wą 
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KAZANIE 


Przećiwko zgorfzyćielom umyślnie na zgorfzenie innych 
GALĄCYM 


Gdźiejefł? kto taki? jakśię zowie? Jakaż biada 
zgorlzyćielowi? 
Domine quis habitabit in tabernaculo tuo? 
Qui ingreditur fine macula. 
Panie ktoż będźie miefzkał w przybytku twoim? 
Kto chodźi bez zmazy. 
Г Maza w oczach Boga, Їз myśli nieforemne z zezwole- 
<—niem na grzech w fercu wykonane; plama w oczach ludze 
kich plugawa, fą fprawy zwierzchniemi zmyfiami w obe- 
cnośći innych, ( aczby też nie tym umyfiem, aby śię zgor- 
fzyli, ) popełnione; plugaftwo nayfprośnieyfze przed całym 
Niebem у Światem, fa złe uczynki, tym umyflem przedśię- 
wżźięte, aby ña nie poglądający, ich fiuchający, one wiedzący, 
na dufzy, lub na ćiele pofzmarowali śię, zgorfzyli śię. Taką 
narodu ludzkiego ofzpetą Їз owi pfotnicy,którzy radą, namo- 
wą, obietnicą; pozwoleniem, prośbą, upominkiem, brzydkie- 
mi mowami, y fprawami fwómi, innych do grzechu wabią. A 
nayprzeklętśi fa owi bezbożnicy, którzy / rozkazem, poftra- 
chem, przymufem, innych do złego przynaglają. Biada temu 
człowiekowi, przez którego zgor/zenie przyfzło: raówi Chryftus. 
dowiemy śię. 
L Gdźie jef? 
П. Kto taki? 
IIT. Јаке zowie? 


IV, Jakaż biada zgorlzyćielowi? 
A CZĘSC 


Ч Ы: аш 
G RSC L 
Gdźiejelt zgorízyćiel? 

SNadńey nader badamy $6 rzeczy Chrześćianie. Swiat ca- 

Майы y 4 naywyżfzego nieba, aż do dna mierząc piekielnego, 
„г zgorfzeniami jeft napełniony: 772 mundo à fcandalis. Nie rzekł 
Chryftuś: biada niektórym [idiom lecz, biada swiatu catemu 

od zgorfzeniðw. Pódźmy no do nieba między owe naczyftfze 
Duchy Anielfkie, śliczne ono ftworzenie na wyfokim chorze 
Anielikim ofadzone od Stwórcy, Lucyper z imienia y rzeczy 
światłość nofzący, pychą nadęty; tak złym przykładem, jako 

też radą dokazał tego na niezliczonych równo z trzećią 
gwiazd częśćią Anjołach, że śię hardośćią na Majeftat Boga 
targnęli. Natychmiaft: z Anjolów w czarty odmienieni, z na- 
wyżfzych niebios wpiekielne wpadli głębię. Owoż biada nie- 

Ilie zę. bu od zgorfzenia, bo опо wnim tak wiele puftek naczyni- 
16. ło, ile zeń Anjołów wypadło. Quomodo сесій Lucifer qut ane 
tea oriebaris. О niepodjęty wiecznie upadku! Słuchayćie Anjo- 
łowie niewiniątka. Strzeżcie śię y Anjołów ftarfzych w ludz- 
kim ele, bo y fami upaść, у was za fobą poćiągnąć mogą, 
Jeśli bowiem tamći nie mając Ciała zgorfzyli śię z czyftego 
ducha; á jakże wy od cudzego, abo też od wego ćielfka 
fplugawić Się nie możecie? Kto was w tym ubeśpieczył? 
Idźmy do raju na mieyfcewfzelkiey fpokoynośći,gdźie oprócz 
Gonef: z. dWÓCh ofob, żadna noga nie poftała. Owo у tam wąż przy- 
v.1. pełzł, z radą, namową, y obietnicą: Czemuż to wam Bóg zaka- 
zał miła Ewo,pożywać owocu, zktóregobyśćie powźieli wiado- 

v.4 mošé złego у dobra. Pokofztuyno: nieprawda, nie umrzecie, 
lecz będźiecie jako Bogowie, wiedzący złe y dobro. Natychmiaft: 
wąż niewiaftę, niewiafta męża, mąż nas wizyftkich dźiatki 
fwoje zgorfzył. Cóż to był za wąż? Tenże fam Lucyper,któ- 
ry niegdy będąc Anjołem, у Siebie, y innych diabłami poczy- 

nił 
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nil. Tenże rzekę, zSwiętych, bo niewiniątek niegdy, Adama, 
y Ewy przeklętemi grzefznikami, A w nich nas wfzyftkich 
potępieńcami porobił. Omnes in Adam peccaverunt. Biada więc 
rajowi od zgorfzenia, bo ftracił Pana, dla ski M jeft ftwo- 
rzon, nad którego nic w fobie nie miał pięknieyfzego. Pódź- 
ту? po wfzyftkich narodach Ziemie: Ach wfzędźie zgorfze- 
nie! między poganami bałwany {гахай іе; między ludem Bo- 
ga wybranym, grzechy gorfze za diabłów; bo grzechy Kró- 
lów złośliwych, poddańftwo do zgwałcenia praw Bożych, do 
odftępftwa famego Boga wiodące, Pełne tych zgorfzyćielów 
księgi Królewfkie w Biblii, Озго? biada ftaroteftamentowe- 
mu Zakonowi odzgotfzenia! Podźmyż do nowego teftamen- 
tu pierwiaftkowego, do świętey Apoftołów kompanii, azali 
tam nie obefzło bez zgorfzenia* Ach niefłychane'od wieków! 
Stworzenie, Stworzyćiela; człowiek,Boga; uczeń,y fluga, Mi- 
ftrza y Pana; więźień, Odkupiciela fwego,na haniebną śmierć 
zdradą wydał! Ali у w Apoftolfkim kole, biada od zgorfze- 
nia! O zgorfzenie! biedo nieuchronna! Jeśli bowiem ta zara- 
za ftała бе w niebie; między Anjołami; ftała śię w raju, mię- 
dzy dwoygiem ludźmi; ftała śię w świętym dwónaftu tylo A- 
poftołów zgromadzeniu; jakoż gorzey W fądach, pałacach, o- 
bozach , miaftach, wśiach, domach, morzy dufze Chrześćiań- 
fkie, Prawomówców, Dworzan, Żołnierzy, kupców, rzemieśl- 
ników, śielanów, gofpodarzów, flużebnych, 6с. Morzy wizę- 
айе, y między wfzyftkiemi, którzy próżnośći świata Тийз, 
rofkofzom Ciała dogadzają* Nie ma świat kąta, gdźieby 51е 
nie nalazł КӨНҮН gdźieby piekło fwoich nie naftawilo far 
mołowek, paftek, śiatek;abowiem òw pierwfzy w niebie zgor- 
fzycieł do piekła ftrącony, na to jedynie czuwa, aby Żadna 
dufza na fpuftofzonych przeźeń mieyfcach w niebie nie ośia- 
dła wiecznie: tą zazdrośćią gali naupad wfzyftkich dopiekła. 


А» CZESC 
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CSE SGH. 

Kto jeft zgorfzydiel 

Ky człek, kto jeno drugiego złym przykładem umyśl- 
nie zaraża na fumnieniu, jeftzłośkwym niepochybnie fzko- 
dnikiem, a to, bądź niegodźiwą nauką, radą, namową,rofka- 
zem, bądź nieforemną fprawą innych pfujący. Taki był w 
ftarym Żakonie Balaam,zmyślony wiefzczek, którzy nazmaza 
nie wftrzemięźliwego niegdy żydowitwa, kiedy go Król Ba- 
lak, ni proźbą ni groźbą mógł nakłonić do bałwochwalftwa, 
poradżił, nauczył, namówił, aby wyfłał do Izraelfkiego obo- 
zu urodźiwe, á niewftydliwe poganki, któreby żądliwemi po- 
nętami jawnie żydów przyłudźły do fzkaradney lubieżnośći, 
у wnet za піз naftępującego diabłochwalftwa, tudźież rozgniewa- 
nia prawego Boga. Poradźił. to faHzerz,ro/kazał Pan bezbożny; 
uczyniły rofpufine kobiety, Poftrzegłfzy ich,jawne powaby,be- 
теспе obnażenia śię, żydźi nawprzód dopuśćili śię z niemiż 
nierządu, zatym bałwanom śię pokłonili. Boga odftąpili, du- 
- fze fwoje wiecznie zabili:/Vonne iffz funt, qua deceperunt Filios 
+ Дай, ad Juggefionem Balaam, Є$ prævaricari vos fecerunt in Do- 
mino? Tacy byli owi złośliwi ftarcowie, którzy Cną Zuzannę 
do niewftydu namawiali, profząc у ftrafząc. Taka była Pu- 
tyfarowa, niewinnego Józefa prośbą, y groźbą do cudzołoftwa 
nagląca. Tacy byli Machabeyczycy niektórzy, Йагеро 
Eleazara, aczkolwiek przyjadielfką namową do jedzenia zaka- 
zanych pokarmów pobudzający: A tym zgrzefzyli przećiw 
miłośći dufzy jego,acz Eleazar naich perfwazye nie zezwolił, 
Zgrzelzyła Putyfarowa przećiw fprawiedliwośći, grożąc Jò- 
zefowi,aczkolwiek bynamniey śię do złego e =, rze- 
fzyli Zuzannicy,choćiaż cnota poczćiwey Matrony od nich śię 
nie pofmarowała. Zgrzefzyli Balaam, y Balak, przećiw fpra- 
wiedliwośći,bo zdraday poftrachem krewkich,nieoftróżnych,y 
bojaźliwych 


00000 
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bojaźliwych. żydów, o upadek fumnienia przyprawili. Takie- 
goż'fą rodzaju kacermiftrzowie, jako to bezbożny Агуш, 
który niezliczone Katolickiego Kośćioła Syny, у Córki po- 
deyśćiem, y frantowftwem  odwiódł, у do czartowfkich błę- 
dów nakłonił. Takim był bezecny Wikleff, „który całą Anglię, 
y Czechy błędną nauką zaraźił. Taki był lubieżny Later, y 
famcołożca Kalwin, którzy Niemieckie, Francufkie, Duńfkie, 
Szwedzkie у inńe kraje ód Katolickiey wiary Wytużdanym 
wfzeteczeńftwem, y gorfzącą nauką ódwiedli, Z tegoż rege- 
„ ftru liczy innych Bernard Swięty. Zgorfzyćiele ią, którzy 
> ucżą piofnek fzpetnych, donieczyftośći pobudzających; któ- 
„ rzy uczą dźiewwczęta farbować lice, ubierać ślę hardo, à 
> pierśi, ramiona obnażać, Zgorfzyćiele Їз, którzy złemi ra- 
„ dami, namowami chytreni, oftremi pogróżkami, bezbożne- 
„ mi rofkazami, innych do lichwy, kradzieży, zdźierftwa, у 
„ podobnych niecnot nakłaniają. Zgorfżyćiele fa, którzy flo- 
„ wami nieprzyftoynemi, niegodźiwćmi geffami ludźł zwo- 


„ dzą, do pożądliwośći bodzą. Zgórfzyćiele fg, którzy nau- 


„ czają fztuk czartowfkich, do leczenia chorob,wzywania fza- 
> tanów, przez fzepty, gufla, dochodzenia zgubionych rze- 
„ czy, przerzucania kart, kośći, lofów, zgadywania powodu, 
„ lub niepomyślnośći. Zgorfzyćiele fą, którzy odwodzą in- 
„ nych od uczęfzczania do Sakramentów, do wierzenia Kaza- 
„niom, Naukom, Katechizmom, od wrócenia cudzego, y od 
„ innych do zbawienia dźieł potrzebnych. Zgorfzyćiele а, 
„ którzy mowami y fprawami bliźniego pfują, dozłego pobu- 
„ dzają. O! jakże mnogi poczet wfzędźie fzkodników oby- 
czaynośći Chrześćiańfkiey! Zaifte świat cały takićmi jeft na- 
pchany, którzy aczkolwiek zdają śię fobie dla tego grzefzyć, 
aby wśćiekłą nafyćili pożądliwość fwoję: jednakże przez ja- 
wność niecnot, innych do grzechu ćiągną. Ani śię tym uło- 
żyć mogą, iż dla Siebie z ułomnośći grzefzyli, nie mierząc 
na 


pacobi 1. 
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na innych zgorfzenie; ponieważ fama ich nieuchronność ja- 
wnego wyftępku, obwinia przed ludźmi, przekonywa “przed 

ogiem, у na wieczny Iprawy upad fkazuje, 

CZE терр 

Jak śię zowiekażdy zgorfzydiel? 

рон to Dworom wielkim, iż kto. kómu flnży, jego 
śię Imieniem fzczyći, Naprzykład; Radźiwiłlowiki. Sapie- 
żyńlki €c, A nadto każdy od fwego fprawunku, do którego 
przyjety {е mianuje śię: Od rządu, Marfzałek; od pieniędzy, 
odikarbi; od ftajen Koniufzy; od myśliwftwa, łowczy; c, 


doan:9.34, Wiemy, со P, JEZUS wyrzekł: Qui facit peccatum, fervus е} 


peccati; kto czyni grzech, fluga jeft grzechu. Ale ten tylo 
mniemam jeft fluga grzechu, który go w fwym ćiele czyni, у 
na nim przeftaje, bo go dlazadość uczynienia namiętnośćiom 
fwoim fprawuje: Owen zaś, który nie dla. tego, tylo grzelzy, 
aby fwe ukgił chući, lecz nad to, dla tego, aby drugich do 
grzechu poćiągnął, nie tylo jeft fluga grzechu, lecz y innego 
kogoś. Twierdzą niektórzy Theologowie, iż Stwórca łalkawy, 
jako każdemu człowiekowi dla potwierdzenia fwey dobroći, 
przydał Anjola Stróża, aby go kierował до dobrego, tak też 
dla doświadczenią ludzkiey wdźięcznośći, y ftatku, nazna- 
czył fzątaną jednego, aby go wabił ku złemu, Ztąd jeft jawna 
powinność lzatańlka odwodźie odcnoty, y zwodźić dogrze- 
chu. Przećiw temu modlim śię codźiennię: Wie wodź mas na 
połufzenie, Nie żeby nas Bóg mial па złe prowadźić, Deus e- 
nim intentatar malorum efi; lecz aby nas ftworzeniu fwemu 
cząrtu niedopufzczał nad 61у nafze kuśić, Jabym rozumiał, 
iż Bog nienaznacza fzatana człowiekowi, jedno mu tylo cza- 
fem dopufzcza, aby kuśił człowieka; 4 to dla tego, gdyby po 
śmierći, za otrzymane nad czartem za Żyćia zwyćięftwo, u- 
więczył go wieczną chwałą, Takiego dopufzczenia Bożego 
mam 


; ]а- 
rzed 
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mam dowód z ksiąg Jobowych; gdźie Bóg krążącego Woko- 


ło źiemi biefa pytał Się: ofesliby илай fprawiedlto(zego męża,cjob 2.v3* 


nad Foba fluge fwego. Odpowiedźiał Гасан: jakże бе nie ma 
kochać, kiedyś go we wizyftko zbogaćił, y ubłogoflawił. Za 
tym Bóg dopuśćił mu na wfzyftkim, oprócz difży, Joba u- 
fzkodźić; probując ftatku jego W 1116661 ku fobie; wygrał Job 
f prawę, Gierpłiwóśćią sl see witiiłośći dótrwał dokońca, 
á czart pohańbiony zoftal. | ° | 
Przeftrzega wfzyftkich Piotr Swięty. Bradim cznycie,5o р, 
fiwnikwajż diabeł, jako lew ryczący, krąży fzukając by kogó póź 
żart. Wyraża tu podobieńftwo do Iwa, którego gdy glod ty- 
mie, biega po pufzczy tycząć; Коро nadyba różedtże, ӯ po- 
тте. Śrożlza jeft nierównie żajadłość piekielńiegó drapieźcy, 
bo iż zawfze dufz fiafzych łaknie zguby, nigdy nie omtefzki- 
wa, zewfząd па ich ułowienie obftawiać sidła, Poftaremu 
gwałtu uczynić nie imoże, chybaby kto fam zezwolił, Pędżi śię 
wokoło,czuwa, zafadzaślę, pafzczę tożźiewa; nie dótknie je- 


dnak,nienkąśychybaktowńią teke włoży.Ztąd też go Oycowie' 


SS. nanieprzefłannych łowachtrwać różumieją,paftki ftawiać 
Siatki na świat cały zarzucać aby wfzyftkie шой dufze na 
wieczną dla Siebie paftwę. Widźiał w objawieniu S. Antoni 
Puftelnik wfzyftek źiemi okrąg wewnatrz јако pajęczyną od 
czarta oftowany,zewnątrzśiećiami okry ty. Pokazaltnu to Bóg 
dla nafzey oftróŻnośći y. nauki, iż jako myśliwi nicbez siatek 
nie ułowią. bez pfów nie ufzczują, tak też bies uftawicznym 
bawiący śię myśliftwem, że fam przez śię obłowu mieć nie- 
może, dla wolney á nieprzełamaney umyflu ludzkiego mocy; 
przeto ftara Sie 0 narzędźia do jego pola fpofobne; tudźież © 
ply legawe, gącze, ogary, brytany, których gdy wyfworuje, 
nieuchybnie mnoftwo niebaczney zwierzyny ufzczuje. Pyta- 


Gie śię mię pono: zkądże ta pślarnia, «co za sfory? А to fg 
colligationes impietatis, slory nieprawośći, kiedy śię we dwoy* faiz 586 


gu 
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gu zle fprawując na prześćigi, trzeciego ugonią, ukąfzą, za- 
gryzą, а diabeł go wtroczy. Taki był (mycz Balaama, z Ba- 
lakiem, cale zajadlych pśifków: jeden poradził, drugi тока: 
zał metrefom fzczwać до nierządu Izraelitów, na tychmialt 
ich ferea, у. dufzy, tak chytrze y rączo połowiły, iż odltąpi- 
wfzy Boga, fami śiebie diabłom w batwanach ofiarowali. A 

Numeror: ZA nie racze fuki wfzeteczne boganki? /Vonnż iftæ funt, gum de- 

31-v. 16. ceperunt Filios 1700 ad fuggefktionem Balaqm? 

Pfami łegawemi, zowie pifmo święte cudzolożników ja- 
wnych, у innych niewftydników, którzy, jako fwe oczy ufta- 
wicznie na urodach раз, takteż fprośney pożadliwośći Giel- 
ika {wego nalyćić nie mogą; tak ich Big mianuje przez 1- 

1/аіг 56. zaiąfza. Cases widentes vana, dormientes; Є amantes fomnia, €$ 

"EE canes impudentifimi neftierunt faturitatem. P ly gończe, lą fludzy; 
upatrujący, y fzukający, z ochotą ofob, ku fprośnemu . Pa- 
nów bezecnych fpdlkowaniu, күлө na fobie, lub wiodący 

Puma zg. 99 łoża Pańikiego nierządnice,. tropiący ро calym mieśćie 

v. zg. takich Белесте. Famen patientur ut canes, EF circuibunt civita- 
tem. Pokurćie, charty; fa gwałtownicy, lub pochwytacze cu- 
dzych Zon, lub córek, bo ich takiemi przez Jeremiafza Bóg 

Jerem: ry nazywa: canes ай lacorandum. Ogaty, fą tacy, którzy fwe fpro- 

3° śnośći oglalzają, chwałą śię ze złego przed drugiemi, abyich 

do tegoż za fobą przylzczekali grzechu: Cum male fecerit glori- 

atur: Taxy, fą to z cudzych nor wynofzący złodźieje. Pija- 

wki, fą niewinną krew wyfsyfający łotrowie, zpoddanych, u- 

bogich, wdów, Sierot do oftatniego wyćifkający ućiemięży: 

еје, Brytany, fą to najezdniey, cadzą fortune pożerający, 

prawa,dokumenty fzarpiący,cu dzą flawę,poczćiwośćkrwawym 

językiem zbroczający. Owoż pślarnia Xiążęćia ćiemnośći fza- 

, tana, na którą ufkarża śię dufza ludzka w Pfalmach Dawido- 

р/підаї. wych: Circumdederunt me canes multi; Otoczyli mnie pfy mno- 

sae dzy, by mnię pożarli; to jeft: nieźliczena grzefzników kupa, 
do rò- 
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do różńych podfzczuwająca nieprawośći, aperaerunt fuper me 
os fuum, rozśiewili nademną trąby fwoje. Сб? mówić о ò- 
wych drapieżnych ptakach, co to byftrolotnym dowćipem 
glupie ptafzki z nienacka w {ролу chwytają, y dulze ich do 
umoru gnębią. Cóż mówić odiabelikich rozjądach, fzatrach, 
y innych Śiećiach, w których nie tylko Gietrzęwiowate umy- 
Йу, kuropatwie płochośći, ale nawet mężni Sahzfonowie, po- 
bożni Dawidowie, mądrzy Salomonowie, uśidlają 516? А te 
fa, niewiafty bez czoła. Wzdychał niegdy z głębokośći ferca 
Bernard Swięty: Utinam foli nos impugnarent maligni fpiritus, 


S. Bernar- 


cam Juggefionibus fuis; ЄЗ nihil nocerent homines pernittosls esem- dus fermin 


plis, perfvafionibús importunis, at; aliis mille modis! Bogdayby 
na nas fami tylko źli duchowie naćierali,fwemi podufzczenia- 
mi; 4 ludzie niefzkodźili zarazliwymi przykładami, natrętnymi 
namowami, у tyśiącznymi innymi fpofobąmi! Pewniebyśmy 
beśpiecznieyśi byli;bo ślę ód nich, атут przy dobrey wierze 
krzyżem odżegnać fuadno 4 odpfotników,Boga śię nie boją- 
cych,ani monftrancyą.A choćbyś którego ztey zgrai raz y dru- 
gi od plugawego odwiódłodftręczył, odpłofzył przedśięwźię- 
ćia, nieprzeftanie jednak na tym, powróći nieraz, natrze na 
fumnienie, jako wśćiekły opieni, fplugawi, ukąśi, y zaje. 
W tymći to napodobnieyśi do pfów zgorfzyćiele; iż jako pies, 
głodem zażarty, wracąśię do womitu Iwego, tak zgorłzyćiel, 


po niejednym obżartośći Коен przy fpowiednicy wy-, 


mioćie, wróći śię znowu izalony do obrzydłośći fwojey: Леш? 
canis, qui revertitur ad vomitum fuum, fic imprudens, gui iterat fulti- 
tianm:mòwi Bg w przypowieśćiąch fwoich. Wróći ślę rzekę, 
zgorfzyćiel niepojednokroć, nafzczeka, napłofzy, napędźi nie 
jedną dufzę do fzatańlkich Sideł, Oftróżnież z takimi! Wara 


zgejama. 


roverb:23 
V, 11. 


zwierzątka Bofkie ludźie пейли: Videte canes,videtę malos ope- дз Philig 
rarios! Owo pši, owo złośliwi robotnicy! przeftrzega Paweł з. v. 2. Š 


Swięty, 
Dowiedźia- 


ч. МАИ 64 

Dowiedźiawfzyśię о zgorfzyćielach, z którymżywiołów ro- 
dzajem włafnośćiami śię zgadzają; badaymy Się рые z jaa 
kiego fą gniazda? Swięty Ашур flufznie przyrównywa 
diabła do pfa, na łańcuchu przykowanego: fzczekać, rawi, 
może, 4 ukasiébynammniey; chyba chcącego, y ku jemu zbliżonego: 
Może bies złepodufzczyć,nierządnemyśli naflać, fantazyą por 
rufzyć, lecz do grzechu przywieść niezdoła; bo tak jeft pierz- 
chliwy, y flaby, iż byleby mu śię kto oparł, wnet ućieka: Re- 


Jacob: 4: py: 2 чк ў Ñ ñ tę 
74 fifite diabolo, © fugiet a vobis, mówi Jakòb Apoftot Nie mò- 


wi odeydźie, porzući was, ale ućieczej to jeft: jako lękliwy 

zając odfkoczy. Y lubo tak jeft mgły fzatan, jednakżewzma- 

ga Še za pomocą flug fwoich pfów; ż których, niegdy jeden 

4.Reg: „obłudny Hazad, Elizeufzowym śię nazwał Йара: ` Quid enim 
v.13. fum ferous tuus canis, ut faciam rem tam magnam? “Co2 ja je- 
ftem fluga twóy pies, abym uczynił rzecz wielką? jakoż 
prawda, Ze pies: bo Bennada róla fwego zaduśił,y fam 

śię na tron ofadźił, mieczem fwynrniby językiem krew Izra= 
elitów łeptał. Tey rzekę pśiarni zajadłośćią, czart tak śię 
wzmaga na Śiły, 12 wielkie w Kościele Bożym fprawuje rus 

ту: јако fa tego pełne kśięgi Hiftoryczne, y żywoty Oy- 

ców Swiętych, gdźie у naybogoboynieyfzych, za pofługą tu- 

dźi fobie fiużących, o wieczną przyprawił ftratę. Tacy byli 

y Farużowie, którzy zaźdrośnym fzemrem, potwarzami» 
frafzkami,pogróżkami odwodźili lud od fluchania nauk, y na” 
śladowania Jezufa, do których naydobrotliwfzy Zbawiciel ta” 

дот: g. kie powiedźiał flowa: Fos ex patre diabolo effis, defderia patris 
v. 44. wefiri vultis facere: Wy z oyca diabla jefteśćie, bo żądze oyca 
wafzego chcećie wykonać; оп abowtem, kiedy przez &iebie 
famego zepfować człowieka nie może, przez fyny fwoje; to 

jeft; zgorlzyćiele z. drogi prawdy zwodźi. Poznać ztąd, iż ta* 
су za diabła: fą gorśi, ponieważ czego on fwemi fztukami nie 
wikóra; tego oni fwojemi powodami dokazują: Słufznie ich 
zatym 
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E CERC Oad 
zatym Anjołami diabła: zwać należy z owych flow Chryftu- 
fa: Idźcie przeklęći w ogień wieczny, który zgotowany jeft diabłu y 
Anjotom jego. То омо Anjòt, nie jeft imie natury, ale urzę- 
du podług Grzegorza S. Anjół to famo jeft,co Pofeł. Ktokol- 
wiek więc zftrony Bofkiey ludźiom oznaymuje, bądź to Duch 
Niebiefki, bądź człowiek pobożny, nazywa śię Bożym Anjo- 
łem: ktokolwiek z ftrony czartowikiey co głośi, z woli jego 
czyni, jeft diabla Anjolem. Do takich niegdy ftarypowiedźiał 
Kaznodźieja DIEZ: Wfzyfcy wy,którzy: lub Йоует, lub złym 
przykładem, innych namawiaćie' aby ftwórcę fwego: obraźilij 
jefteśćie Anjołowie fzatana, tak niefzczęśni y przeklęći, iż 
fprawiedliwie rzec możemy: dla was żak umyślnie, jako y 
dla diabła ftworzył Bóg piekło, wiećież jak fą fzkodliwi wfzel- 
kiey Rzeczy pofpolitey zgorzyćiele?gorzey niż morowa zara- 
ża. Powiedźćież mi naprzykład: gdyby śię: nalazł czarownik, 
któryby nie tylo trał ludźi, ale też у diabły: w Gala wfyłał; 
izaliżby taki wafzym fadem, nie był na wygnanie fkazany, 
azążbyśćie od niego nie ftronili, azażbyśćie go na okrutne 
dręczenia, katownie nie ofądźili? О Rodźice! którzy fpraw- 
kami wafzemi do złego namawiacie potomftwo fwoje! O lu- 
bieżnicy! którzy fobie dobieraćie owane iśćia do атеш 
zów! O nierządnice dufz przedawczynie! gorzey, gorzeynie+ 
równie łudźiom fzkodźićie, niż owen czarownik: bo aczby* 
on tyśiąc w Giała ludzkie fzątanów пайа, atoli w dufzy nie 
może zepfować łafki Bożey, ani z niey Ducha Swiętegó wy- 
forować; eo wy fwemi fbrawami innych do złego ćiągnące- 

mi czynićie! Podpalacza Kośćiałów, jakbyśćie frodze żywceńt 
na ogień ofądźili? Każda dufza jelt Kośćiołem ducha S.Ko- 
śćiołem nierównie świętfzym y kofztownieyfzym nad wfzy- 


Ман; 5. 


іе ftruktury naywfpanialfze: ponieważ nie za Sélany, wieze, Chrufofi: 
kopuły, lec dufze fyn Бо? k {уо} al ер 20%: 25. 
puły, lecz za duize ty Р krew fwoję wylał śmierć ы Epic 


haniebną na krzyżu т opnifíta flów, Йе И, ezyn* ad Rom: 
2 ków 


48896 (s Y «Фе : | 
ków podnieta, dufze ludzkie podpalaćie! Jak fądźićie żydów | fpi 
iż Chryftufa zuyrdowal Krew jego do oftatniey kropli ma 
wytoczyli? Prze/AeZ ta krew łożona jeft na okup dufz ludz- | wi 
kich z niewoli czartowikiey. Pytam śię: co jeft gorfzego, | fz) 
czy fkarb wyfypać па źiemię, czyliteż aby tenże fkarb, пі- | m 
komu do okupu z więźienia niepomagał, uśilnie ftarać śię. pr 
Tak czynią zgorfzyćiele, bo na to fwe łożą uśiłowania, aby | W: 
krew przez złość żydowíką z JEZUSA wylana, аплот do | wj 
zbawienia nie pomagała. Maćież opis nazwifka zgorfzyćie- | пе 
low, у Gięfzkośći ich grzechu. Jakaż za io kara należy? | gr 
ZĘŚC IV сө 
Ая z 4 | де 
Co za biada zgorfzyćielom? ca 
то fiówko Biadawykładając Grzegorz Swięty mówi: UC ol 
in feriptura fæpiús deæterno Ши, quam de pra enti folet intelli- | ĉii 
gi: To flówko biada, częśćiey w Piśmie świętym o wiecznym, mi 
niż o docześnym płaczu, zwykło śię rozumieć. Tegoż jeft zda- ja 


S.Chyfefznia y Chryzoftom Swięty Væ Лос efl, quafi lamentantis, fuppli- | 
Нот: 7. cium illud imexcufabile fubiturt, Biada jeft to narzekanie na mę- ci) 
in Genef ki one, których grzełznicy nie uydą gorfzący bliźniego. Ja- re 
Шари: а. Wnie to wyraźił Bóg przez Abakuka Proroka /7 @! qui potum ft 
v. тэ. dat amico fuo mittens fel fuum, ЄЗ inebrians, ut afpiciat muditatem | oś 
ejus. Biada który daje napóy przyjacielowi fwemu, wpu- ja 
fzczając żółć fwoję, y upojając, aby oglądał nagość jego. I- m 
śćie,przeklęty,takina wieki, który wyzywa inne do wypijania d: 
równego fobie; przeklęty który namawia inne do nierza- m 

dnych domów; przeklęty, który wodźi inne do fwywol- A 

nych ofob, daje bowiem napoy zżółćią zmiefzany,aby otruł, Ë 


zabił dufzę bliźniego. Biada takim! á biada wieczna żadnym r 
rozumem піеројеѓа, żadnym językiem niewyrażona; Іеріеу- f 
by mu było, gdyby śię nienarodźił. Mówi Chryftus: Qui [canda- ń 
Mott: 186 V overit unum de pufilis iftis, qui in me credunt, expedit ei, ut fi 1 
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fpendatur mola ofmoria incollo ejus; ЄЗ drmergetur in profundiń 
maris. Ktoby zgorfzył jednego z tych małych, którzy w mię 
wierzą, lepieyby mu, gdyby zawiefzono kamień młyńfki u 
fzyje jego, у zatopiono go w głębokośći tnorfkiey. Va homi- 
ni illi; per guem fcandalum wenit. Biada człowiekowi onemu, 
przez którego zgorfzenie przychodźi! Co Bernard Swięty u- 
ważając bada śię: Cur hoc? тї quia fignificare voluit, tam gravia 
ipfi in pofłerum manere tormenta, ut eis comparata mors р 
nec pænalis efse videatur; fedcommoda. Co znaczą  Chryftufowe 
gromy? to że tak frogie zgorfzyćielów czekają męki w pie- 
kle, iż wfzyftkie by nayokrutnieyfze śmierći docześne, mor- 
дегікіе dręczenia, od nayzłośliwfzychludźi przez wiek świata 
cały wymyślane, wfzyftkie owych Tyranów, Neronów, Dy- 
oklecyanów, Julianów, &c. męczarnie, do katowni zgorlzy- 
Gielóm w piekle nagotowanych przyrównane, nietylko byna- 
mniey przykre, ale owfzem przyjemne, y rofkofzne bydź zda- 
śię. 

Poftawił Bóg flufzne у nieodbite prawo: Si quis aperuerit „ , 
cifternam --- €? mon operuerit eam, cecideritq; bos aut afinus in ет, 00. or 
reddet Dominus ciffernæ pretium jumentorum.Jjeśliby kto otworzył ) 
ftudnie --- à nie nakryłby jey, á wpadlby w nie wół, śbo 
ośieł, Pán ftudni oddá zapłatę bydlat. Co do nafzego Śćiąga- 
jąc przedśięwźięćia,tak Sie wyłożyć może: ktobykolwiekfiowa- 

mi, lub uczynkami bliźniego zgorfzył, właśnie niby wondół 
do upadku y zguby jegoż odkrył, w który wpadłfzy bliźni u- 
miera ná dufzy; winien więc będźie plate zá dufzę ftraconą. 
Ale jakaż jey cenń wyrównś? Niefkończony: jet fzącunek:, ente 
Empti eflis pretió magnó -- Non corruptilibus qurò vel argentó ` y, zo. Š 
кы efis --- fed pretiofo fanguine quaf agnA immacułati Chri +. Petrir. 


Matt: 18 
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fli- Kupieni jefteśćie zapłatą wielką. Niefkaźjtelnemi, złotem”** ©з: 


śbo frebrem jefteśćie wykupieni --- Ale droga krwiąiako Ba- 
ránká niepokalśnego Chryftufń, Jeśli tedy záplátá dufzy, jeft 


nieoiza- 


Exod; ar, 
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nieofzącowana Krew Bopź człowieka; czymże śię муро 
fprawiedliwośći Bofkiey zgor[zyéiele,z4 tákwiele przeziwóy 
zły przykład dafzftraconych?Pr4wo Bofkie tak Кале: Simors fu- 
erit fubfecuta, reddet animam pro anima. Jeśli śmierć nóftąpi,od- 
dá. dufzę zá. dufzę. Zá umor dufzy bliźniego,oddadzą we du- 
fze dufzobóycy,zgorfzyćiele piekłu, gdźie, tyle шак  ćierpieć 
będą; ile każdą zgorfzonć dufzá, nå dobie ponieśie. Uważćież; 
zgorlzył kto naprzykład jedną dufzę;tamtą będźiew ogniach ná 
wieki Żarzącychśię. рожу tenże drugą,trzećią,dźieśiątą,€$c. 
támte wfzyftkie z ofobna gorzeć będą, zgorizyćiel zaś potę- 
piony wfzyftkich timtych dufz męki, jeden ná śiebię zgromó- 
dźi, Nikt nie wyráZi męki jednego potępieńca, 4 któż wyra» 
źi męki wielą potępieńców? Te śię wfzyftkie zbiorą ná je: 
dnego zgorfzyćiela, у dufzę jego męczyć nieprzeftaną póki 
Bóg Bogiem. Nadto wfzyftkie dufze zgorfzone zgorlzyćielą 
fwego, ш fprawcę: zguby przeklináć beda, tákim nárzeka= 
niem: Ach biádá! ách 1404 nám potomkóm, wogniach poże- 
rających, & nie trwających! Przeklęći jefteśmy ná wieki! Ві4- 
94, wśmygorfzć; przeklętśi jefteśćie ná wieki y dźley, rodźice 
náśi okrutni, którzyśćie: nis'nń to: docześnie urodźili, ábyśćie 
ná wiekizjedli! Já fyniefzczęfny,widząc twoje;bezecnyQycze 
pijatyki furye,przeklęftwa, bluźnierftwa, łakomftwa y wfzete- 
czne twoje z mą matką zaloty, nauczyłem śię wlzego złego, 
y od młodośći mojey Ćiebiem naśladując, zginął: wiecznie! 
Ja córka przeklęta, łecz przeklętfzaś matko moja, raczeymor- 
derko, macocho, któraś mię z dźiećjńftwa wypielęgowała w 
marnośćiświata;fpofobiącnitawicznie ćielfko moje,'w naczynię 
wfzeteczeńftwa,któraś mięnśuezyła hardośći fzatańfkiey w fza- 
tach, próżnowania, gaźdrośći, gniewu! Przeklęta. ja! przeklęt- 
fzaś ty okrutnico Rodźieo, która$ zatamowała: wokacye; 
(Przeklętfzyś każdy, który zatámowál wykonńnie powołania 
mego ná flużbę Bożą) wptowadźilaś. mię. da.takiey котра; 


nii, 
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nii,gdźiem pierwízyrazzápalila 51е niewiadomą mi sdo owych 
miafłlubieżnośćią!Przeklętam ja dźiewczyfko! przeklętfzyś ty 
móy plagawy zślotniku,niewinneniegdy miałam fumniente,co= 
tydźienem śię fpowińdałakommunikowała,tegom od Giebie jeft 
nśuczona,czegom nigdynieznała; ста tegamśię z tobą dopu: 
śćiła,czegomśię fpowiedać fromotała,y ztądem też tyle 'świętos 
kradztw popełniłajiż zanienawieki bolejęw piekle. Przeklętym 
ja dyfcypuł!Przeklętfzyś ty Infpektor, Dyrektót, któryś mię w 
pacholęctwie ku fwojey hókłaniał pfoćie dotykaniem, obna- 
żaniem, €c. tyś jeftfprawcą 2уба mego, w zbrodniach nátu= 
rze przećiwnych przetrawionego; tyś jeft fzczegulnie przy= 
czynązguby mojey wieczney! Przeklęty ja! przeklętfzyś ty ma- 
larzu, któryś mi fprośne widowifko prawicą nieprawośći fpo: 
rządźił, dopiero fzatańfkie mię za to dręczą ftrafzydła! Prze- 
klętyś ty wierfzopiśie bezwftydny, ty fpiewaku, kuglarzu fro= 
тоу! od Giebie oko moje, od ćiebie uchó moje zgorfzone, 
członki у ferce moje fplugawione, dufza moja potępiona jeft 
wiecznie!Przeklęćiwy podlegli niegdy!poddaniniegdy!Przeklęt= 
śiśćie Panowie, ftarśi,Przełożeninaśl,którzyśćienśsfiowami,lub 
fprawami nieforemnemi donaśladowania śiebie,bądźtoprzynae 

Jilibądź zachęcali doblegoEydprawiódliwy тийбен Nawy: 

zy! Mśćiz się nad nami ffafznie krzywdy fwojey; mśćiy ślę go 

rzey nad zgorłzyCielami nafzytni.potępienia złoczyńcami,krzy= 
wdy twojey y nafzey! Twojey, że ćię fami obrażali. nafzey, 
że nás dogrzechu uczyli, namawiali, у gwałtem Giągnięli. Dręcz 
ich za fwojego wymęhonoru, dręcz у za nafzego ftratę zba- 


wienia, aby ftokrotna była biada człowiekowi, przez którego 


( jakoś wyrzekł ) zgorfzenie przyfzło: 

Zaltanow śię nad tym grzefzniku gorfzący! Przeftań ná zgubie 
famey tylo jedynaczki wot: twojey,jeślionią niedbafz,A nie gub 
dufz innych krwia Bożą odkupionych,nie gubfwymdoftraty po- 
wode.Jeśli zaśnie żalći twojey: niężelói, $liźnich dufzy? Ey ulir 
tuyśież 


Matt: 25. 
u. 41. 
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tuyśież przynamniey пай Krwią Jezufa!Wźdy ta jedyna pocie» 
cha jego w mękach pośiliła; żeim pomoże do zbawienia: odbie- 
rafz mu у tę poćiechę, gdy im tak przefzkadzafz, iż y Krew 
Райка już im pomodz nie może. Pofiuchayno Bernarda S. 
Kto podufzczeniem złośliwym, przykładem bezbośnym, przyczyną 
zgorfzenia, odwraca dufze od Chryftufa, który je odkupił, gorzey 
go prześladuje, niż żydźi którzy геш) jego wyleli. Racya ta być 
może: iż one złośliwe wylanie, wyfzło innym dufzom ná zba- 
wienie, twoje zaś gorfzyćielu poftępki, wynidą bliźniemu ná 
им Dośćże już tego! przeftań krew JEZUSA święto- 
radzkiemi deptać łapami, dość już ten fkarb drogi nifzczyć, 
dość już pśią trąbą.tę Bofką łeptać pofokę! uczyń reltytucyą, 
bo inaczey wiecznie zginiefz! Reftytucyą rzekę uczyń, przy- 
kladem Magdaleny, która iż oczami, wiofami, perfumami, у 
próźnemi ubiorami grzefzyła, y innych do grzechu łudźiła; po- 
tym zato, zoczu łzy na nogi JĘZUSĄ wylała, warkoczem o- 
ćierała, fzaty ubogim rozdąła, fama 30. lat w okropney jafki- 
ni pokutowała, dając tym zśiebie przykład zbawienny, któ- 
rym przedtym była pobudką do potępienią. Ty jeśli tak nie- 
możelz nagrodźić fzkody dufz zgorfzonych, tedy od tąd, ucz 
ich przeftrogami, upominaniem, powodem пй drogę zbawie- 
nia, modlitwą zanich uftawiczną, jałmużny dawaniem, 2 umy- 
flu za ich poprawę fumnienia. А jeśli już nie Żyją, ale za mi- 
łośierdźiem Boga do czyfta śię doftali. fypże hoyne ná Mfzy 
Swięte, ná wigilie,exekwie, ofiary; karm żebraków y odźieway, 
ratuy wepchnione od ćiebie dufzyczki w kierat' ognia pelen; 
bo inaczey jakoś ich wtrąćił w czyfcowy qgień; tak бе JEZUS 
za ich krzywdę popchnie zranioną nogą W ogień piekielny. Di- 


feedite à me тої in ignem mtermum, qui paratus ¿fh diabolo, 
9 Angelis ejus: Idźćie odemnie przeklęći w ogień wieczny, 
który jelt zgotowany diablu y Anjołom to jeit pofiugaczom 


wyflancom jego, zgorłzyćielom innych, 
O JEZU! 
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rO JEZUHtwierdzo flabośći nafzóy! wżdy wićlz у widźiłz 
mgłość туйи nafzógo, złość ди woli nafzćy; Pomniy, 
iż y 2 Naświętlzógo Ukrzyżowania T'wéso ludzka gorfzyła 
śię niebacznośc, mówiąc: Tewi człek hakami do drzewa przy- 
bity, „ўе Spiem Bożym, iech zBapi wnet zKrzyza, á w 
wierzym mu. Prosim Cig Panie; utwićrdź w dobrym wolć 
nafzć, byśmy śię z złógo; tym barźićy z dobrógo względu 
nie pfowali, owizem у 216 bliźniego fprawy, wedle prawa 
milośći braterikiśy zawfze na dobro tłumaczyli; abyśmy у 
z złych akcyi, do dobrógo pobudkę brali,to jeft: do dźiękczy- 
nićnia tobie;za utrzymywanić włafcefwojóy nás flabych; y dą 
warowania śię wfzógo złógo. Ajako twojóy świątobliwośći, 
nie tylko ludkie odwody, od przedšie wźiętćgo zbawienia 
Świata interefsu, ale 62 y fzatańfkić, w poft -ná pufzczy 
czterdźieftodniowy, nie odwiodłyj=tók £ żebrzóm) Mie wódź 
nas na pokufzenie! -Oddal prosim wizelkić. nasgorlzącć fprawy, 
odzmyfłów ku wfzómń.złóntu: fkłonnych, odftrychniy nás 2 
fcandalis operanttum, mendacium, Gd zgorlzćniów kłamitwo, to 
jeft ш fprawujgcych: Coz bówiém је grzóch, jeśli nie 
wierutnć Като. zawfze y wfzędźie. prawdzie Sie fprzeći- 
wiającć? ponieważ rzęcz znatury złą, zaemionćmu,ćielefnymi 
dymami,mgłami reźumówi,za zalótą ślepćy woli, udaje śięzado= 
bra; którćy to fałfzywćy rzeczy fprawca, tym famym uczyn- 
kićm fnadno wmawia Ww rozum, у wolą“ obecnych przyto- 
mnośćią, lub wiadomośćiaj ludźi, iż jeft rzecz prawa, dobra, 
y luba. Przeto. О JEZU! o przedwieczna Mądrośći z Boga 
Оуса przez rozum urodzóna! Oświeć, naucz nafzć rozumy, 
jak mają władać zgodnie z prawem, wolą, przez twòy de, 
kret fobie podanąsń krnąbrną wolę przymuś do pufłufzeńftwą 
rozumowi należącego: abyśmy rozumćm poymowali zawfze, 
iż cokolwiek fprzećiwia śię Tobie, jeft to wfzyftko fałfz; aby- 
śmy wolą yczuli, iż co jóno niezgadza Sie z prawami A” 
je 


Matt: аў, 
V 43. 
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jeft to włzyfiko złe; А tak; to rozumiem hoznamy: Żeś ty 
jeft jeden:fzczerą prawdą; á wolą uczujemy: żeś Ty 
fzczegulnie| jelt dobro.. nieporównane, áni fkoń- 

czone. Za toć ad.rozfądków: wfzech ludźi, y<<] 
nas, pochwała; od woli ich, y nafzych mie ©. 
łość; od dufz. ich, у nafzych: 
flużba wieczna, 


A , 
М Е 


C EIC E 
N A 


0 zwoyfzeniu nietnny Snym: 
~ Pytamie: Tzali óbietmce z Siebie’ dźiela, z którychby 51е inny 
przez mgły umyfl zgorfzył, fzzawfze godźiwe, abo drugdy 
niegodźiwć. 

Odpowiedź, Nie zawfze,chybaby czafem flufzną racyą zło- 
Żyłśię czyńiący, Ińaczey mogą być Gięfzką niegodźiwośćią. 
Касуе tego mitnię: bo jeśli prawem / miłośći obowiązaniśmy 
fa przefzkadzać innemu do zgotfzenia, dalekoż barźićy do nie- 
dawania: okażyi ku -złtmu. 

Р. Jakaż flufzną racya bydź może ná to: Ażeby fprawe z 
siebie obojętną, aczkolwiekby śię kto z niy mógł zgorłzyć, 
godźiło śię czynić? ` | 

O. Ita dlizfzć jeft dźieło obojethë do fporządzenia winnym 
grzechu, lub podufzczenia, tym więkfzey potrzeba racyi nA 
to, by było godżiwè, Im dźl/ze, tym mnieyfzey. Со w сле» 

ulńośći jaśniey pokążę. Trafią 51е to częftogefto, iż ffudzy, 
ñ użebnice, żołnierze, przymałzeni ` bywają od Panów, Pań, 
komendantów, 4by im do tych rzeczy pomagali, które. fa- 
mi flużebni widzą bydź niegodźiwómi; inączey. abo chłoftę u- 
ćidrpią, abo fora ze dwora, Więc śby wiedźielij w. czym im 
godźiwie poflufzni bydź mają, á w czym nić; objaśnię to:Rze- 
czy, które$ię daly majątód grzechu, f godźiwe; ponieważ 
one podług rózfądku mędrfzych, niefą fpółkiem, ale tylo do- 
pufzczeniem grzëchu tego, którego zabronić, lub mu prze- 
Izkodźić nie żdołają, Naprzykład; ufłać łóżko, wiedząc że Się 
ná nim ftanie wfzeteczeńftwo onych, którzy nad nićmi wła- 
хе mają: zanieść upominek do nałóżnicy, ubierać ją, piękczyć, 
wloty: jey trefić, 290. Móżna godźiwie alsyftować Pana He: 
retyka do kirchy; zboru, byleby fuga Katolik nie podał śię 
awiemaniu takowemu, iZ z Panem w Kacerftwie орсије, ble- 
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dom jego około wiary fzcërze fprzyja, ale tę tylo okazujepo- 
wolność, że jako Ййра cywilnie,politycźnie za Panem idźie- 
Racya tego: Abowiem tę rzeczy: 2 natury Буду nie fa niego- 
dźiwó; któmu fludzy, y flużebnice nie wyftarczą чёп zabiedz, 
aby Się na 1070 od nich ufianym fzkarada nie ftała, aby Pan 
Kacerz w fwoim niebył zborzyfzczu; niefą tóż zdólni dóftać, 
jeśliby to z wiełkim onych prehode ufzkodzóniem.Ą zatym 
dopufzczać Panóm tego mułzą, czego, że niemogą. brónić, 

rzeto tóż nie powinni tamowść, Sprawy zaś obojętne, które 
bliżty do на zdaja Sie czleka Боре nigdy nie fą go- 
dźiwć: Јако to nieść nałóżnicę do łóża Pańfkiego; pomagać 
Panu,by wlazł oknem dla kradźieży, lub'zabóyftwałubzgwał 
cdnia dźiewietwa; nie родї. śię to nigdy: fliużebnym ofobom, 
aczkolwiekby ich bić, lub z domu wygnać miano. Ktoby na. 
ezëy uczył, wpadłby w klątwę:od INN OCENTEGO XI fe- 
rowaną; ba raczey od-Chryftufa, rzekł bowiem; gei бе rka, 
abo noga gorfzy, odetni ją, y odrzuć odśiebie, lepity bowiem tobie 
umil? do дуйа koalice, niż dwiè nogi, lub дил ręce mająctna, bydź 
wrzucónym wi ogień wieczny. Jakże tedy nielepiëy wam fludzy, 
lub fłużebnice opuśćić ten dòm, wktórym was przynaglają 
do fpółkowania w grzóchach, jakże, nie Іеріёу wyrzóc śię 
wizćgo pożytku? Š zaifte! Zbawieńnieyfza dla was z mniéy- 
fzym profitém, kapitulacyą, jurgieltém miefzkać indźiey, niż 
z wielkiómi „wźiątkami wpaśdź do piekła, Jeśli nie mo- 
žna należycie odftać, uciekać z takich domów pod utratą zba- 
wiónia powinniśćie, Nie waży tu prawo świećkie o dofłuże- 
nin roku, gdźie prawo Boże y godźiny, y momentu grzecho- 
wi flużyć nie każe. 

Р, Łatwo jeft fliużebnym oddalić śię od. niegodźiwego na- 
glenia Pańfkićgo, ale mizerne Żony, co fobie radźić mają, któr 
rych mężowie do fpraw takich nalógają, y przymuśić uśiłują; 
jakie w ftanie nawet małżeńikim fa Bogu obrzydie? Дей bo 

wiem 
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wiém wiele aane у twierdzących, że im w małzeńfkiri 
fprawinku wfzyftko śię'godźi, czego јепо Йса2опа zażąda 
matura, Cóż biednć wow czas kobićty poczną fobie?! 

O. V wfpomnieć okropno, jak jeft tzkaradna zbródhia tak 
wśćiekłych małżonków! Krzywoprzyśięftwó popełniają; bó 
przyśięgi па uczćiwość malżeńfką, to jeft na przyftoyność, 
y pofzanowanie ala żóny fwojey. Świętokiadzewo popet- 
niają; bo Sakrament, czyli tajemnicę zjednoczóniaśię Syna 
Bożego jako Oblubieńca, z Kościołem fwoim jako oblibie- 
nicą, pługawią, fzkaradę przećiw naturze popełniają: bo nie» 
rofporządzóhym od natury fpofobem, y prawem fprawują 516. 
nad wizyftkie beftyalitwa grzech Giężfzy czynią: bo Żadna bē- 
fiya przećiw zrządzeniu natury nie poftępuje. О wśćiekłośći 
rozumnego żywiołu! O gwałćie przyrodzenia, nie tylo zwie- 
геро ale tóż у ludzkiego! О ofzpeto Kośćioła JEZUSO- 
WEGO! О monfirum, widowifko naftrafznióyfzć natury! O 

foto nad pśią wśćiekłość zapićnióna! Któż të fzaleńitwo, 
brzydkość jego, Gięfzkość obrazy Bożey językiem wyraźić, 

iórem okrzćśić może? Strach mię ogarnął! Widźimi Sie: iż 
bo dopiero nowe dla takich forośhików tworzy piekło; bo 
ftarë ich ukaraniu, iż tak rzekę; niewyftarczy. Jeno że Bóg 
jeft wfzechmocny, może y z jednć ifkierki, Шод? na 
takie piekłów rozżarzyć. А czegoż dla nich z całego piekła 
nie zrobi? w jednym okamgnieniu milion im piekłów fprawi, 
wiele będźie momentów w wiecznośći niefkończóndy, tyle 
ná każdy moment milionów piekłów ucierpią. Gotówćm w 
tym ná Rany JEZUSA przyśiądz. 

Zóny takich fzaleńców; tę mają naukę: Jeśli o czymsotym 
со jeft przećiwko naturzć wżdy wątpić nie mogą, bo mają u 
Siebie Theologa, Kśznodzieję, tojeft: włafny rozum, który im 
to wraz pokazuje; co jeft przećiwko przyrodzćniu. Ktokol- 
wiek przećiwko natknićniu włafnego rozumu czyni, ( aczby 

rozum 
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gozum nie tak, jako śię rzecz ma w fobiefądźił,) grzefzy cię: 
fzko. Radźić 51е więc rozumu, jaki taki on jeft: Pytać śię zaś 
rozumu. nie'wtedy, kiedy 51е z zapalonego ogniem fprośnym 
cielika; wlzyftkie nań dymy obrócą, y zaćmią; boson już: о 
czadzóny, y wywrócony nie fądźi, lecz womituje dym, кед 
rego śię z ĉiellka papil; śle wtedy śię go radźić, jak Кого 
tylo myšl złą przypadnie; bo w ów czas zdrowy је. rozum, 
zgani wnęt co jeft złego, á dobre potwierdźi, pochwali. : Ina- 
сеу. kto Sie до. radźi po rozpaleńiu Sie krwi м żyłach ( za 
którym wnet fprośny: ogień màzg roftapia ) radźi 516 chorë- 

o Wgorączce, radźiśię frenetyka, lub fzalonego, w Auguśćie. 

już ta rada po czśśie, nie wymawia odgrzechw człowiekó; 
ponieważ fprąawa za taka idąca radą, jeft przetiwko: rozumo- 
Wi zdrowemu, Jeśli więc czlowiek nie wie, zdrowyli mu, lub 
chory rozum tó, y owo dyktuje, podmyka;, należy. nie miè- 
fzkając; roftropnego rądźić śię fpowićdnika, co jeft godźiwa, 
á co niegodźiwa' w małzeńfkiey rola Po Spowiedniczym 
zaś zdaniu, nic.już przećtwnego czynić, Ani dopufzczać mię- 
dzy.fobą małżónkowie pod wieczną dulzy гаа , nie mogą, 
aczby tóż która z nich'ofoba po tysiąckroć: za fptzećiwień: 
ftwo umrzeć fpodźiewałś śię; у. cokolwyiekby za to Zona, jako 
fiabfza, á podlegleyfza ućierpiała; za fprawiedliwość, za Boga- 
by Gierpiala, 4 gdyby w tym mężowey fwawoli fprzećiwień- 
ftwie, bądź to z mężnego w obronie: fwey: cnoty prześilenia 
Sie, bądź.. z malżdnkowego . « okrućigńltwą umarla; - praw- 
dźiwą przed Bogiem zoftalaby Męczeńniczką, To też 
nieomylna, iż wprzód fwym uporem chotliwym, niby wędźi- 
dłem, fzkapić mężą zapędy, у beltyallką powśćiągnie, ułago- 
dźi zażńrtość, niż со złega odeń ponieśie,  Wyrażaśię to w 
przykładzie; Jednoroźięc, jak je gorący, ták „у zapalczywy, 
przećież gdy. rofpajonćmu jurośćią,; у frogośćią. zabieży 
czyta dźiewica; wnet w nim y lubieżnośći, y gniówu zapały 


gali па, 
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gafna čichuchhid' ma paniéñfkim łónie rogatą fkłada głowę, јёу 
cnotliwośćią ufkromióny. Swiadczą tó naturaliftowie. Czło- 
wiek nad bydlęćiem ma od Stwórcy władzę. Więc kto śię 
rozumóm rządźi, może fnadno bydlęczć wladzkim ćiele па-- 
miętńośći pohamować. Kto przećiw porządkowi natury ro- 
zumnóy wykracza, z człeka bydłęćiem ftajeśię. Jeśliby śię mąż 
tak wyuzdał, żona ma moc pówftargiiąć gó wodzą roftropno- 
ści fwojey, jako Pani баја jego.Jeżeliby: śię żaś dźikóść froży 
ła, niechśię żóna nie lęka, niech na fercu nie upada, tnócen 
{ей Bóg przez nią uligodźić złośliwość mężówą. On bowiém 
czego po człóku wymaga, w tym mi fam śilnie pómaga;aże 
rofkazał przyftoynë małżonkom wedle natury fpółkówanie, 
tym (атут uczynił śię winnym dodać Sił żenie ña zbaWiefi- 
пе fwowolnego małżónka pokajanie. Pewna więc wygrana 
ofoby, od gwałtu broniącey śię przez miłość Boga, y sórliwe 
przykazań jego utrzymiywanie, W czym z Ramienia Водо 
upewniam, узоБебріеслатї, : sy Pl 

Zarzut. Zòna przyśięgła przed Bogiem pofłufzeńftwo me- 
żowi; jakże tedy onë wykona, kiedy ma wolną moc iprzeći- 
wienia śię jego upodobaniu? 

Odpowiedź. Wpizód. nini przyśięgłe powolność mężowi, 
pytam śię: Abo'wyprzyśięgła śię pofiufzeńftwa Bogu, prawem 
natury powinnego, abo nie? Jeśli śię wyprzyśięgia; toć jeft 
niegodna Imienia Chrześćiańfkićgo, "czyli Chryftufa, który 
powiedźiał: Kto barźiey kocha Oyca lub matkę Ç ża ут męża ) 
niź mnie; nie jeft mnie godźiem. Tos ty Ateiftkę, czyli bezbożńi 
ce pojął? A wżdy z taką nie tylo śię żenić lecz g ptzeftawaé 
nie godźiię:Alejeśli Się nie wyrzeklapóddañftwa Stwàrcy fwo- 
jemu przynależącego; tedy więć ozachówanie praw jćgo 
dbać mocno aż dośmierći powinna. Ma obowiązek! ná fu- 
mnioniu; ma taż moc bronić takiego używania Gala fwojego, 
któreby przeczyło prawu Stwórcy, wefpól z dufzą ө 
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JI wlanómn. Dómem опо jelt Ducha S.;zali ma: dópuśćić twèy 
wśćiekłośći beftyalikity, byś go Гаваї? Mówi Bog? Won 
Apoc: aa, рју! Wòn wfzetecznićyśi nad pły podfzczuwacze fzatańfcy. 
* (у съз śię dufza twoja, w co dufza żony za twym naléganiëm, 
U przynagleniem obróći? W pši duch? Przećićż to obraz Boży! 
LIN A ќафо Chrześćiańlkićgo małżeńftwa czym odtąd będźie? 
UI Pśim gniazdem? Streżóieśię pow: złych robotników. Upomina 
| Руа, Paweł Swięty: Wżdy małźeńftwo, jeft to Sakrament wielki w 
| u. 23" Chryftusiey Kościele, 
| Dość o tey pfotliwośćiNie godna jeft ludzkiego wfpomnie- 
Philip: 3, nia, bo Sie ją całe brzydźi piekło; włzyfcy bowiem» czarći ро» 
* 33, budzają do пібу, lecz кого tylo zezwolenie człeka poftrzegą; 
U wnet prze omierzłość pięrzchają, 
| Mòwmyż: о przyítoynych:{prawach, przećież wątpliwośći 
| fumniënnëy вагус | 
I я ЙЕ АА ^ А . Д2 

Р, Kupcy mája takie towáry, które innym mogą bydź o- 
kązyą do grzechu, czy godźi śię im wfzyftko przedawać? 

О. -Towary fa dwojakiśgo rodzaju jedne, l-tbrych przyzwo- 
j&ie człek ná 21 używa; jako to: Merkutyufz czyli żywe frè- 
bro, arfzënik y inne truéizny, ktamu lëkanñwa ku zroniëniu, 
abo wymiàtowi płodu ñuzacë, Drugi. które przyzwoićie ną 
dobro używają Się; naprzykład: Pokarmy; napoje, ryfztunki, 
fzaty, €$c. Co dotowarów pierwfzega rodzaju, aby Sie godźl- 
wie przedawać mogly, powinien. jelt: przedawcą dofkonale 
| wiedźieć, iż ich przedaży nikt kupujący ná złó nie użyje, bo. 
Al inaczèy przedawca fpółecznikiem ftanieśię cudzego grzechu; 
| i przeto niema mocy: ani pozwolónią zbywać trućiżny, lubjćy 

U | podobnógo materyału lekom flużącógo, fzczegulnie tylo få» 
NI mym wiadomym, znajomym, dofkonałym, о których jeft pe- 

| wien, ná coté rzeczy иїедо kupują,czy to zptzepilullekarza, 


ezy nie, Leez y o tym wiadomośći potrzeba, gdybyśię drus 
gdy z czuwającym ná губе bliźniego nie fpiknól, bo jeśliby 
przedą- 
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przedawca świadóm był tógo;zaprawdę tównógo z Lekarzóm 
Aptekarzćóm mężobóyftwa. winión jeft przed Bogiem. Co zaś 
do towarów drugiego wodzaju,którć zwyczaynie dobremu flużą 
używaniu; té zawize zbywać godźi Się; chybaby jaka wątpli- 
wość, abo podóyrz ćnie złego przefzkadzała. A jeśliby kupują- 
cy tę rzecz użył ]бу ná złć, nie poczytuje Sie to przedającć- 
mu: ten bowióm jako nie może, tak tóż niejeft winićn przey 
глеб owógo fkutku przypadkowćgo, z dobréy przyczyny u- 
roflégo. 

Р. Cóż więc czynić maja karczmarze,garnkuchmiftrzowie, 
у inni, kiedy od nich Judźie wymagają napojów, z których 
wiadómó pijańftwo, potraw mięfnych w dni poftnć, z których 
wiadómś ebżaritwo rośćie przyzwoicie? 

O. Obowiązani fą, ile z śiebie mogą lacno zabrónić, nie 
przedawać.A żetć rzeczy zśiebiefą obojętnć do dobrógo,abo zlé- 
go używania, tudźież nie zumyllu przedających,lecz zzłey wo 
li kupujących taki przypada fkutek;tedy. jeśli takie fą okoliczno- 
śći,z którychby każdy rozumny fądźił iż to opilftwo,to obżarftwo 
dopuftóm, nie rofpuftóm fzynkarzów, garnkuchmiftrzów nada- 
{о śię, którzy z powinnośći fwojéy nie mają obowiązku ta- 
mować złośliwćgo,lub mglégo umyflu łudźi podróżnych; już 
więc јако pomićniónćgo pijańftwa, obżarftwa zatamować nie 
mogą, ták tóż napojów, pokarmów brónić uporczywiemnićy 
fa obligowani. Do tćgo' zaś, abyśię nie ftali, za rozfądkiem 
obyczaynych ludźi,fpółecznikami wyż mićniónych grzóchów, 
lecz tylo dopuśćićićlami, trzeba takich okolicznośći, z któ- 
rychby wnieść można było, Ze wielkąby fzkodę w fwym 
fzynku ponieśli, jeśliby tranków brónil. Ná co potrzebna 
jeft rada Spowiednika, lub Teologa, któryby mważywfzy o- 
fądźił: такай jeft fzkoda w fpodźićwaniu, iż dla jóy uniknić- 
nia dopufzczającymi tylo, á nie rofpufzczającymi przyczy- 
nami opilltwa, fprawiedliwie karczmarze zwać śię mogą. 

D Zyczyłbym 
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Zyczyłbym Miafta tego Traktyerom, ażeby śię wizyfcy zgo- 

dźiwizy, przyśięgą obowiązaliśię ná Ratufzu, iż żadenznich 

( jeśliby z tąd roftropnie śię nie fpodźićwali wielkiego u- 

fzczórbku włafnośći ) nie doda trunku, aż do oftatnićgo o- 

piłftwa, nie da potraw mięfnych, w dni od Kośćioła za- 

kazanć.O jakby ná wielkić u Boga zafiużyli błogoflawieńftwo. 

О jakby wiele dobra Rzeczy-pofpolitćy przymnożyli! O jakby 

złym fprawóm pafy zawarli, 4 dobrym drogę otwórzyli! Ina- 

czéy, niech śię fpodźićwają nie uchybnóy ręki mśćiwego 

fprawiedliwie Sędźićgo: Boga, za to, iż fą fprawcami y 

fpołecznikamii przeftępftwa przykazań Jego. 

Módlmy Się. 

O JEZU, wzorze fprawiedliwośći, przykładźie wftrzyma- 
wałośći wfzelkióy! uśmierz łakomftwo w przedawcach, 
obżarftwo w kupcach, ażeby wedle zamiaru praw two- 
ich, wedle ceny  fprawiedłiwośći nienarufzonćy, 

towary przedawali; przedaży używali, ná doftą- 
pićnie. przy obiecanćy fprawiedliwym y witrze- 

mięźliwym zapłaty, у nafycćnia ná owym 

traktamćnćie nieprzężytym, gdźić będą ná. 

pojeni hoynośćią dómu twigo: у firumie- 
niim rofkofży ёшојёу таро je 
A 
M E 
N. 
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KAZANIE 


о ZGORSZENIU 
przećiw miłośći bliźniego. 


Wykład dobroći y podłośći obyczajów przez prawi- 

dła МУ aya Chrześćiańlkićy. Opis natury zgor- 

fzćnia y podźiał jego, gorfzący acz nieumyślnie, je- 
dnakże przećiw miłośći grzefzą. 


Domine, quis habitabit in tabernaculo tuo, aut quis requiefcet iw. 


monte Sano tuo? Qui ingreditur fine macula: Pfalm: 14. 
Panie, kto będźie miafzkał w przybytku twoim? abo kto odpocznie ná 
górze Swiętey twojey? Ten kto chodźi bez plamy. 

N Te zmazantgo nie wnidźie do Króleftwa. Niebiejkiego: rzekł 

Przedwieczna Prawda JEZUS. Dwojaka jeft zmaza fu- 
mnienia, plama dufzy. Pitrw/za wnętrzna; ta, jeft myśl z ze- 
zwoleniémná grzóch,uczynkióm niewynurzona;jeft tćż y uczy- 
nek ná Giele włafnymzaokióm cudzym wykonany.Co,nafzkara- 
dnićyfza zbrodnia przećiw miłośći Boga, у śiebie famego,dru- 
gdy 62 przećiwko włafnemu ( mówiąc o pfoćie, od pla, lub 
pfućia zbawienia, y zdrowia nazwanćy ) przyrodzćniu. Taką 
plamę; śćifla pokuta, wyćiśnionómi z fkruizonćgo ferca łzami, 
za pomocą lalki Boga, pobudzającćy, ufprawiedliwiającćy 
zmywa, y zadość czyni Prawu miłośći Boga.jeśli jeft złączona 
zfatysfakcyą nielkończonych zaflug Syna jégo. W/tóora zma- 
za zewnętrzna: jelt to fprawa, poyrzenićm, powonićnićm, 
fmakióm, fluchóm,, dotykanićm, gadanićm, śpiówanićm, pifa- 
niém, malowanićr, [оре namową, radą, rofkazem, pomo- 
cą, [polkiém, uczynkićm zbrojona. Co, nie tylko jeft przećiw 
miłośći Boga, Siebie, ale tóż y bliźniego, wyftępek; za który 
nietylko fzczórze pokutować, ale téż у bliźnićgo fumnićaiu, 

D2 przez 
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przez nas zepfowanómu zadość uczynić dobrą rada 
mi ku polepizćniu jego fpofobami, zprawa milość 
śćiańfkióy powinniśmy, dając onym zślebić przyklad do po- 
kuty, którymeśmy byli powodóm do grzóchu. Trzecia plama 
nabrzydłza, jeft to zdrada, poftrach, gwałt od nás uczynidny, 
którym przynagliliśmy bliźnićgo do grzóchu. Co jeft nietyl- 
ko przećiw miłośći Boga, Siebie, bliźniego; ale nad to prze- 
iw Swiętćy fprawiedliwośći. Ta fkaza nie może bydź z 
уау dufzy, całym łez pokutnych morzem zmyta, ażśię, 
to ( ile z nás jeft, ) w bliźnim naprawi za ftaraniem nólzym, 
cośmy ná fumnićniu jego zepfowali, aż jego dufzy wróćim 
cośmy odebrali. O tym potym. 

Brzydząc śię tedy duchownym tych plugaftw grzócho- 
wych, plam dufznych wzorem, złośćią zgorłzćnia, 

L Przełożym dobroć, y podłość obyczajów; przez regu- 
ły obyczaynośći. 

П. Opifzóm naturę zgorfzónia, у podźiał jégo. 

Ш. Mówić będźiem przećiw zgorfzyćiełóm, iż oni, aczby 
tóż nieumyślnie, jednakże na fkażenie innych galą: со jeft 
przećiw miłośći Braterfkićy. 

CUES CrS 

Opis dobroći y podłośćt uczynków ludzkich. 

Z pięćiu dobroći ma zaletę, z pięćiu złośći ma naganę ka- 
żdy człowieka uczynek. 

L Szacunek obyczaynośći, czyni zgoda umyfłu 2 prawem 
naturalnym,, lub uchwalonym, tókie, a nieinne 02140 nakazują- 
cym. Naprzykład: umyfł dania jałmużny załóca uczynność: 
bo śię zgadza zprawem przyrodzonym: Czyń to nym, zcze- 
gobyś [am był rad, gdyby ći czyniono. Przećiwnie zaś niechęć 
świadczenia ubogim z tego co zbywa, jeft aagahna, bo Sie 
fprzećiwia prawu miłości, zgadza z befprawićm łakómftwa. 
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IL. Cena uczynku bierześię odrzeczy, do którty śię on ściąga. 
Naprzykład: litość jeft cnota nader chwalebna, jako uczeftni- 
ctwo dobroći Bożćy: danić więc jałmużny zlitośći, jeft coś 
nakfztałt Bofkićgo. Opacznie dźikość ferca, jeft to włafność 
drapieżnych beftyi, okrućieńftwo więc jeft beftyalfkić, nie 
zmiłować Się nad nędznym w podaniu ręki fzczodrobliwćy. 
Ш. Kofztowność fprawy, bierze śię od. okoliczności ofób, cza: 
fu €c: Naprzykład шай tynfów 1000. fubftancyi, dajefz fto 
ná fzpital, lepfza jeft twa fprawa, niż millionówych Panów 
tyśiące rozfypanć. Kofztownieyfzyć u JEZUSA w Ewan- 
gelii jeden grofz od wdowy, do Kośćielnóy wrzucony kar- 
bony, niż bogacza cała kiefa złota. Bo Pan Bóg nie uważa, 
wiele mu kto daje, lecz wiele fobie zoftawuje, á to doświad- 
czając, jeśli go barźićy niż Siebie kocha. Awżdy Pan JEZUS 
wyrzćkł: Coście tym malutkim uczynili, mnieścię uczynili, Dać też 
wprzód kaléce, niż zdrowómn с arlakowi, jeft rzecz dobra, 
z okolicznośći ofoby barźićy potrzebnóy, dać więcóy w czas 
głodu, niż w lata urodzayne, jeft rzecz dobra, z okolicznośćt 
niefzczęśliwógo czafu. Przećiwnie, fknóra zle czyni, nie ma- 
jąc nigdy пй żadnego ubogiego względu, у otwartćy ręki. 
IV. Dobroć czynów ludzkich zaśięga śię od śrzódków. Na- 
przykład: śrzódćk do ratowania upadłych, jeft fwćgo ufzczćr- 
bić: dobry to jeft ufzczerbćk, bo wdzięcźny Bogu, y pobo- 
żnym ludźióm, toć dobry uczynek. Opak zedrzeć jednégo; 
á okryć drugićgo, jeft rzecz zła; bo Śrzodek niegodźiwy. Wie- 
godźi šie czynić złego, by ná dobre wyfzło: Rzekł Piwa S. 


V. Walor dźićła zaćiąga Się od końca. Naprzykład koniec. 


jałmużny, jeft to podźwignićnić z nędzy bliźnićgo: Więckto 
ná ten konióc jałmużnę daje, dobrze nader czyni; bo to jeft 
fkutek miłośći świętćy.. Opacznie zaś: zła jeft próźna chwa- 
ła, więc kto dla języka hoynie ubogim fypie, zle czyni: bo 
jeft (киек przeklętćy pychy, dźićło marnotrawnośći, czyłi 


> 


nieforemnégo w famym fobie kochania śię. Е 
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Т2 człowiek rozeznania dorofffzy,prawóm rozumu przyrodzo- 
nógoobowiązanjeftdo zrządzenia {wych czynów ku przyftoynć- 
mu.y pożytecznemu,aborządnie lubómu kóńcowi,przeto niemo 
żemieć rozmyślnie fprawy takiéy w fzczegulnośći, któraby śię 
zwać mogła Ani да,апі dobrazale koniecznie abo jeft cale zła, abo 
dobra,dobroć zaś,lub złość jéy, z wolifprawcy,z prawa przykaza- 
nego, lu b zakazanego, z fpofobu, abo obranych śrzodków, 2 
okolicznośći ofób, mićyfea, czafu, &c. z końca zamićrzónógo 
maśię zbićrać.Chcąc więcofądźić jaka,y któraby fprawa, do ro- 
dzaju dźić! dobrych należała, trzeba znizać niby пй jedną ni- 
tkę wfzyftkić dobrógo przynależytośći, y policzyć. 1. Umyfi 
z wfzelkim prawóm zgodny. IL Uważnć śrzodków godźi- 
wych, y fkutecznych obranić. Ш. Roftropne okolicznośći u- 
patrzenić. IV. Chwalebny lub pożyteczny, lub godźlwie mi- 
ły dźieła koniec. Znaydująliśię wfzyftkić té kondycye? akcya 
cale jeft dobra, nieznaydujeliśię którakolwiek zonych? akcya 
jeft zła. Naprzykład: inodię śię bez intencyi, abo wyraźnćgo 
woli méy zrządzćnia,z nałogu tylo, y niby przez fén? Zła mo- 
dlitwa. modlęśię z umyflćm, ale bez pilnćy uwagi? Zła mo- 
dlitwa: modlę śię z intencyą, z uwagą, ale nie podług prze- 
рїп Kośćielnćgo; naprzykład dźiadów rufkich paćierze gwa- 
rzę? zła modlitwa. Mówię zamyfiem, pilnośćią modlitwę 
Райка, pozdrowienić Anjelfkić, fklad Apoftolfki, ale nieu- 
kładnie, nie ná fpofobnym mićyfeu, bez uczćiwośći upokorzć- 
nia śię: Naprzykład przy dobrym zdrowiu nie chcąc witać z 
łóżka, wyniść zmiedzy gwarzącćy zgieldy? Zła modlitwa. 
Modlę śię z umyfłem, pilnośćią, zwyczajem Коббіо S. z u- 
czćiwośćią, klęcząc, ale ná zły konićc; naprzykład: gdyby mi 
Się pofzczęśćiło kogo ofzukać? Zła jeft modlitwa. Módl śię 
z dolożónićm wfzyftkich wyż wyliczónych kondycyi, na ten 
koniec, bym Boga pochwalił, y co pożytecznego odeń upro- 
sil: Dobra jeft modlitwa. Bo dobro jef zwfzech miar, 210 zaś z 
jakiegokolwitk niedoftatku. CZĘSG 
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CZESC I 
Opis natury zgorłzćnia, z podźiałćm jégo. 
Gw mimo wizelkićy wątpliwośći zrozumieli, cojefk 
zgor/anie. Słuchaymy ори Hieronima Świętego, à znim 
zgadzających śię Theologów wfzyftkich: Scandalum eff diftum, 
vel faftum minus теит, alteri prabens occafionem ruing. Zgor- 
fzénié, jeft to mowa, lub uczynek mniéy rządny, podający in- 
nému powód do upadku dulznégo: Co śię ma rozumieć já- 
ko o przećiwnóy prawóm, przyrodzonćmu, Bofkićmu, Ko- 
śćielnóćmu, świeckićmu, obyczaynómu, tak tóż fprawie pody- 
rzaney, lub do złćgo: podobnóy,częftokroć téż y o dobrty z na- 
tury, żadnómu niepodległćy przykazaniu, abo zakazaniu, lub 
tóż, wedle rozfądku: roftropnośći, mie złły, z któreyby nòg? 
urość pochop. do upadku mgłych umyfiów. 

Dla fnadnićyfzego pojęćia, rozłóżmy takić fprawy, ná do- 
świadczonć -przykłady.: Niezgodna z przyrodzonym prawem 
akeya, jeft to jawnć bez potrzeby obnażćnić tych, włafnógo, 
lub cudzego ćiała częśći, które powfzechna natura w fkry- 
tośći pomieśćiła. Niezgodne z prawem Bofkim, Їз wfzyftkie 
wyltępki dźieśięćiorga, у do nich śćiągającychśię: przykazań. 
Niezgodne z prawem Kośćioła, fg wfzyftkić przeftępftwa ro- 
fkazów, y zakazów jego. Niezgodne z prawem: świeckim, fą 
wizyftkie ftatutów, konftytucyi, у onych przynależytośći, 
gwałty. Niezgodne z prawem przyftoyney obyezaynośći, fą 
obnażenia pierśi, plec, ramión, bez nagłey, lub uczćiwie-po- 
Żyteczney przyczyny; tudźież inne poftępki przećiw polityce, 
czyli przyftóynemu zludźmi przeftawaniu. Të akcye jawnie 
fprawione, bądź to umyślnie, bądź niebacznie, ná zepfućie 
bliźniego galą; przeto Їз zawize miłośći Chrześćiańlkiey 
przećiwne; bo jako zwnętrzney uftawy fwojëy fą złe,tak bli- 
źnich do upadku fumnienia nakłaniają; wyjówizy niepolity- 
kę, bo ta tyło powierzchną fzpeći układność. Spra- 
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Sprawa podtyrzana, lub do złego |р» jeft owa, którą 
ludźie częśćiey złą,niż dobrą bydź doznali, naprzykład: gdy- 
by kto w pièrwofpy powlzechne, do wyfokićgo wipinał ślę 
okna, dokąd częśćiey wnocy złodźieje, niż A dla w 

rawienia ftłuczonły fzyby łażą, Sprawa znatury dobra, naprzy- 
klad: jeść mięfo w dni niezakazane. Sprawa zdaniem rozfadnych 
nie zła; naprzykład: jeść mięfa w chorobie czafu poftu. Spra- 
wa obojętna, ta Sie zowie, która z natury fwojey áni jeft zła, 
ani dòbra; naprzykład: podiąć źdźiebło, niepachnący urwać 
kwiatek, Dla tego śię mieni obojętną: może bowiem Буй z 
jakich miar złą,lub dobrą, czy to zintencyj, czy to z okoliczno- 
561, czy to z przedsięwźiętego końca. Podjąć źdźblo, aby po- 
fadzki niezaśmićcało, dobry uczytek; cheąc źdźblem 
komu oko wykłóć, јей zły. Sprama plocha, jeft to naprzykład 
drapać śię w głowę, mimo świerzbu, kolyfać поре, mimokur- 
czu drętwienia, &c, š 

Dobroć tedy у podłość fpraw ludzkich wyłufzczywizy, 
dowiedźmy śię ө złośći zgorizenia. Moralna Theologia dwo- 
jako dźieli zgorfzenie: raz gdy go kto podaje: zowieślę Scan- 
dalum аит, to jet zgorlzenie dźićlne; powtóre, gdy go 
kto przyimuje, zowie ślę fcandalum pafivum, to jeft zgòrfze- 
nie namiętne. Wyraźniey: zgorfzenie podane у powśźięte. jelt 
to fprawa bądż złą, bądź podeyrzana, bądź do zlày podobna, 
( jeft też dobrógo dźieła opulzczenie) zktórey to fprawun- 
ku; zlëy, abo z omiefzkania, dobrey akeyi, widzący, lub wie- 
dzący bierze pochop do naśladowania. Dwojako znowu dźle- 
li Sie zgorfzenie. I. Dobrowolne; kiedy kto tym umyflem, zle 
Sie w oczach innych fprawuje, aby kogo do podobnego po- 
Giągnół uczynku, na który bądź to zezwoli, bądź niezezwoli 
drugi, zgrzefzy jednak śmiertólnie ów fprawca przećiw przy- 
kazaniu miłośći bliźniegą.Jako naprzykład:gdyby kto umyflem 
otrućia, podał komu trućiznę, асру јёу ów niewypił, atoli 
poda- 
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podawca popełnił zabóyftwo. П. Zgorfzenie udzielanć, lub fpra- 
wione; ale przypadkowe jelt, kiedy kto -nie tym umyflem zle 
poftąpił, aby inny wzorem jego zepfuł 51е, á drugi wźiół zeń 
powod do grzechu. Co śię dwojako dźieje. Kiedy kto jawnie 
czyni rzecz 2 natuty fway złą, którą poftrzegllzy inny jèy 
śię ima. Naprzykład; gdyby kto w przytomnośći wiela zgrze- 
fzył. П. Kiedy kto czyni rzecz abo do złego podobną, abo z 
natury fwey obojętną, á inny zjey wzoru, przez włafną umy- 
ftu flabość do fprawy cale złey nakłania śię. Co jeft fcandalum 
pufillorum, abo zgorizenie ludźi umyflu mgłego. Ш. Zgorfze- 
nie może bydź z dobrógo, ze wizech miar uczynku. Naprzy- 
klad: gdyby urodźiwy młodźian, Chrześćiańfką fzczegulnie 
miłośćią ujęty, hoyną częftokroć jałmużnę nadobnty dawał 
żebraczce,ą ona fzkaradną Sie ku jałmużnikowi pożądliwośćią 
zapaliła, у w fobie zezwoliła; abo, gdyby pátrzacy ná czę- 
ftokrótne młodźiana jednży tylko tey ubogiey świadczącego śię 
jałmużny,uwiedli śię złym mniemaniem jakoby ową niebogę,do 
powolnośći nierządney jałmużną wabił,ą zatym, у w pofądzenie, 
yw fprofność wpadli. To zgorfzenie Faryzayfkim nazywa śię z 
tych miar: iż Faruzowie: Ex adlionibus Theandricis, to jeft:z dźieł 
Bożoludzkich, zcnot przechwalebnych, 2 cudow przedźiwnych 
(niby pająk z róży trućiznę ) brali powod do zazdrośći, 
fzemrania, nienawiśći, prześladowania JEZUSA Суйи а. 


Jako tedy róży nikt nie przypifuje jadu, iż zniey pająk na- 


zdrowfzy wyławfzy foczek, wtryćiznę wfobieobrąca; ale śię 
to przyznaje zaraźliwemu pająka brzuchowi.Tak tóż zgorfze- 
nie z wzoru naświętlzych dźieł JEZUSA od Farużów powźię- 
të, nie możeśię przyznawać JEZUSOWI, lecz właśnie, y je- 
dynie złośliwey Farużów woli. Ш. Nazłośliwfze zgorfzenie 
poftrachem, zdradą, przymulem nawalóne! Kiedy kto naprzy- 
kład; mający zwierzchność, wladzę, podległym fobie gwałt 


enoty uczyni. 
E CZĘSC 


a Тијана niejakie do zlëgo PROBY 
5. 


«0050.1 20056 _ 
CZESC M 
Przeciwko zgorfzyćielom przez niebaczność, Chrze- 
śćiańfką pfującym obyczayność. 

R Eguła, czyli prawidło Chrześćiańśkić go, żyćia, abo. raczey 
' zbiór wfzyftkich reguł, w czterech zamykaśię flowach u 
Pfalmifty: Declina д malo © fac bonum. Unikay złego, á czyń 
dobrze. Y lubo wfzyftkie od wźięćia rozumu momenty, ná 
dobro łożyć powinniśmy, atoli czafem y od dobrego wftrzy- 
mać śię przynależy.. A; to. W trojakim przypadku. L. Od do- 
brego, które Буй. może przyczyną, lub' okazyą do zlego. 
II. Oddobrego,które ma podobieńftwo: do złego.. Winien jet 
tedy człek unikać drugdy у od dobrego. Naprzykład: w(ttrzy- 
mać śię od jawnego jałmużny dawania, aby ztąd próżna chwa- 
ła nie urofla; y od dawania jakóm rzekł jałmużny urodźiwey 
Żebraczce, aby ztąd patrzący opacznego ше urośćili pofądze- 
nia, lub wfobie ná złą chuć nie zezwoli. Winien jeft. Chcze- 
śćianin nie czynić tego, со jóno pode rzóniu podlega, abo 
Ab ommi fpecie mala, аўт 
nete vos, Mówi Paweł Swięty. Niedość јей człowiekowi; u+ 
nikać cudzołóftwa,, ale y naymnieyfzćgo podobieńftwa wfzel- 
kiey nieczyftośći. Cokolwiek tylo do niecnoty śćiągać śię mo- 
Зе zdrowym rozumem, tego wfzyftkiego tak w czynieniu; 
jako у uczdniu ftrzedz Się należy. Jawniey о, tym. z naftępu- 

jącego nauczymy ślę Pifma. 
Daniel: 4. Wyjawia fwè widzenië Król Babiloñíki. Nabu- 
„ chodonozor Baltazarowi, Widźiałem, ono drzewo naśrzód 
„ źiemie, wielkić drzewo, y mocne, á wyfokość jégo dośię- 
„ gająca nieba. Widzenie jego było aż do granic wizyftkich 
„ Ziemie. Liśćie jego barzo piękna, á owoc jego zbytni, y 
„pokarm wfzyftkich ná nim. Pod nim. miefzkały zwierzęta, 
„ у Бећуе, ná gałęźiu jego miefzkały ptacy powietrzne, 4,2 

jego 
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„, jego jadło każde Giało. Widziałem w widzeniu głowy mö- 
„ jey, á pośćieli mojey, á oto czujący, у święty z nieba zftą- 
„ pił: wołał mocno, y tak mówił: Porąbćiedrzewo, á obetni- 
„ Gie gałęźie jego; otrzęśćie liśćie jego, 4 rozprófzćie owoce 
„ jego. Swięty Hieronim twierdźi, iż to widzenie, nie dla fa- 
mego fzczegulnie Nabuchodonozora, lecz y dla wfzyftkich nauki 
grzefzników Bogfporządźi i W człeku bowiem grzóch,jeftto złe 
drzewo,z pożądliwośći$ię rodzące, Concupiftentia cum conceperit, 
patit pecčatum: mwi Jakòb Apoftol. Tak jeft wyniofła tego drze- 

a wyfokość,iż nawet nieba niefzcęśniedośięga, Stolicy Boga 


dotyka. Æfcendit malitia ¿jus coramme, wyznaje to on fam przedgone rvs 


Jonafzem. Gałęźić jego rozprzeftrzeniają śię aż dokrajòw żie- 
mie, grzefznik bówiem innych z włafnośći ogołaca, innych 
zfławy odźiera, młodźieniafzkóm, dźiówczętóm jeit zgorlze: 
ńiem, wdowom upadkiem, Małżeńfkim ftadłóm zelżywośćią; 
ówo zgóła dla э БУЙ, y ze wlzech miar jeft nie dobrym. 
Pod 6ieniem drzewa tego, to jelt, grzechu fpoczywają zwie- 
rżęta, у beltye; ponieważ obżarty, wilczą ma dufzę, lubieżny, 
świnią; póią, gniewliwy, pyfzny, pawią; liśią, chytry; oślą, le= 
niwy; &с. Zatym wfzyftkich prawie beftyi oblicza, y włafno- 
60 zdaje śię w fwojey zawierać duizy. Cóż za fpofob do 
zbawienncy odmiany, to jeft: aby ię w Boki, jako jeft ftwo- 
rzon, obraz odnowił? Oto Bóg podaje: Porąbiie drzewo. Ja- 
kož у Paweł Święty głośi: Defiruatur corpus peccati, Niech w 
fobie grzefznik obetnie obżarftwo, nieczyftość, gniew,hardość, 
zdradliwość, y inne nieprawośći. Lecz y tego niedość; ale 
nićch nad to obrąbie'y gałęźie gtzechowe, czyli niecnoty.któ- 
re zowią Się: Filie, abo одо głównych grzechów. У to 
jefzcze mało. Niech wfzyftkie otrzęśie liśćie, бей grzechu, a- 
żeby śię w nim, y po nim nic tiepokazało, coby podobień: 
буд do niecnóty mieć mogło. Człowiek przed tym ob*arty, 


песо 


nie tylo оф tychmiaft ес pokarmów, nie pomiarkowa* 
4,7 
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перо opilftwa та śię wyrzec; ale nawet у towarzyftwa ріја= 
ków, obźerców ftrzedzśŚię powinien, aby у noga jego wfzyn- 
ku nie powftała. Człowiek niegdy nieczyfty, nie tylo od tąd 
ma poprzeftać fzkaradnóy ćielefnośći, ale nawet ućiekać -od 
obcowania jawnego, tym barźićy taynego, z podeyrzanómi; 
od rozmów z nierządnómi ofobami; powinien koniecznie 
wnet wyforować okazyą grzechu z domu fwego, ofobę rze- 
kę, z którą abo śię niegdy dopuśćił, abobyśię on fam, 
lub kto inny mógł złego dopuśćić. Gniewliwy człowiek, nie 
tylo zapalczywośći poprzeftać, ale у nattnićyfzy zferca za- 
kał wyrzućić, urazy darować, у na wieki zapomnieć powi 
nien. Pyfzny, nie tylo dumy wgłowie, ale też przepychu w 
fantazyi, zachwałośći w mówie, okazywać nie ma. Zdródli- 
wy, wfzelkićy chytrośći, podeyśćia, ofzukaniny, w uczynku, 
у w mowie porzućić obowiązan jeft. Słowem rzekę:Wfzyfcy 
grzefznicy, nie tylo famego grzechu, ale y tego zgola, co śię 
ná grzóch ochapia, ná wieki zaniedbać Їз winni. Abffinerede- 
bet homo ab omni. quod fpeciem mali prætendit. Mówi nafz Hu- 
go Kardynał. 

Rzekłem wyżey dla uniknienia ffabych zgorfzenia, y dobrą 
nawet fprawę, żadnemu nie podpadającą przykazaniu ( jeśli 
inaczey bydź nie może ) orniefzkać powinniśmy. Wiadomo 
wfzyftkim: iZ jeść z mięfem w dni niezakazane, jeft rzecz do- 
bra, abo przynamićy obojętna, £ przećię Doktor Narodów, 
gotów był dośmierći nie jeść mięfa, jeśliby Sie kto z jadła 


1.Corint:g, mógł pogorfzyć: Si efca fcandal'zat Fratrem meum, carnem non 


manducabo in ceternum, O ofiarowanych też bałwanóm potra- 

wach napifal: iż jeść one, jeft Chrześćianinowi rzecz oboję- 

tna, bo jako jedzenie nie czyni go gorfzym, ták niejedzenie 

nie czyni go lepfzym: á przećie takich pokarmów fam poży- 

wać nie chćiał, aby śię fumnienia mgłych braćiey nie pokala- 

ły. Jeśli tedy opufzczaćśię powinne obojętne, á czafem y 
k dobre 
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dobre fprawy dla tego, gdyby śię z nich kto nie zgorfzyl; 44 
lekoż barżièy omiefzkać Sie mufzą złego farbę mające, czyli 
mieć mogące czyny, któreby obcemu porozumieniu podem- 
kneły przyczynę zepfućia obyczaynośći. Mówiłem wyżey: 
człek niegdy nieczyfty, nietylo ma przeftać fprofnośći, ale na- 
wet ućiekać od fpołećznośći jawnëy z podeyrzanemi, dodaję 
teraz: iż śię ftrzedź pówinien y fówek trefhych, akcentów 
żartowliwych. kupidynem trącących, piofnek,wdźięk lubieżny 
z fenfu lub glofa wydających, płochych zalotów, polityczne- 
go bez zlëy chući rąk ujęćia, poglądania napłeć od Siebie 
różną, uśmićchaniź śię; &c. e У R IUN 
Upomina Pfalmopis Рай кї: Ufgueguð -= facies pecratorim pfalm: g ү 
fumitis? Dokądże ófoby grzefzników przyimujećie. Nafz Hugo v. а. | 
Kárdynal wykłada: UJguegtó facies Angelorum, vel hominumyee- 
catorum fumitis? Ey pókiż brać ná Się będźiećie obrazy An- 
jołów y grzefznych ludźi. Oblicze Lucypera piërwfzego grze- 
fznika, jeft prze мера tm ofobę jego na fobie nośi. kto do 
hardośći podobien. Oblicze Anjołów potępionych, jeft bunt 
przećiw Вори; twarz ich ná fobie пой, kto przećiw zivierz- 
chnośći porządnóy mruczy, oblicze pierwfzegó g zefznych 
rodźica Adama, jeft to nierządna wiadcmośći zlego, у do- | 
brego żądza, pozor jego nośi, kto Ciekawych Баба te nowi 
nek, kto cudze fkrytośći fzpieguje, któ w zakazanych fzpera 
Ksiafzkach €$c. Twarz Kaina zazdrość, twarz Lamecha o- 
krućień fiwo, twarz Nemrotla przepych. Faraona twarz. jeft | 
to ućifk poddanych; tych więc Anjołów przeklętych. у ludźi HI 
bezecnych nie tylo iftoty ofcby, to jeft grzechu, ale nawet | 
farb podobieffiwa ich niecnetliwośći zabierać na Sie, у nośić 
ani ná chwile nie godźiśię, firzegąc śię uśilnie, by ich pozo- | 
rem inni śię do nieprawośći nie powabili,nie pomkneli: boby ślę | 
przez to y nafza fiawa, у ich przyftoyne fplugawiło życie. | | 
Naprzy kła d: Syn Królewfki jeft obrazem Оуса. Dara to; | 
gayby 


X 
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gdyby mu е przez przyzwoitą młodźi płochość, trafiło po- 
marować fadzą; pewnieby nie Królowi, lecz kuchćikowi, pie- 
cuchowi ftalśię podobnym. №? gdyby tak okopcòny“ ná ја 
уйу widok wyfzedł między Senatoty, Xiążęty, co rozumie- 
Gie, ná jak haniebną u nich zarobiłby zniewagę? nie jeden 
prawdomówca, nie pochłebca wyrzecby muśiał: Najaśnieyfzy 
Keleni brzydką mafz poftać, nás to obchodźi, dźieći nafze 
согу, Pofłów, Rezydentów, zagranicznych pobudza do tego, 
aby wafzą Królewieowfką Mość za granicami olekkomyślność 
ftrofowali, obmawiali; a tak ná wzor twarzy teraźnieylzóy o- 
czerni śię flawa W. К. M. 
Uważ Katoliku, Kròlewicù wiecznośći, Synu Оуса Niebie- 
fkiego! jak plugawa twarz twoja, gdy z піёу obcy fzpetne 
wzory: zbiera? : Niefława z tąd wieczna <twojży doftoynośći! 


Prover:22 nad Wfzyftkie fkarby świata całego drożfzą jeft Паха. Tepfze 
е. r. imi dobre, niż bogałłwa mnogie! Zeznaje Ekklezyaftyk:Kto 


fiawę :zaniedbywa, okrutnym jeft: Twierdzą $$. Auguftyn, y 
Tomafz Anjelfki. Aby zaś każdy ofwoją flawę był fprawie- 
dliwie trofkliwy, niema bydź obłudnikiem, decz tak fzczerze 
спо ууш iZ nietylo od:grzechu, ale оа ćienia grzechowe- 
go ftronić winien. Jeśli tedy dla zachowania włalney flawy, 
takity trzeba bacznośći, jakieyże dla uchronienia śię bliźnich 
zgorzenia? O'zaprawdę nie tylo fzczórze, ale nawet pozor- 
nie wyftrzegać Sie należy tego, coby złemu bydź mogło po- 
dobnego, aby śię tym względem, bliźni flabego umyfłu, krew- 
ki, namiętny nie porufzył. Ab omni fpecie mali abflinete wos ita, 
guòdnon folum weraciter, verum EÈ apparenter" malum vitetur, ne 
quis fcandalizetur. Uczy Dyonizy Kartuz. 

Mieyćież tedy baczność Chrześćianie nad wfzyftkiemi zmy= 
flami; aby po wafzym oku, nikt niepoftrzegł жели; Patrz w 
źiemię bez ponurośći, jeśli wzrok twòy śmiały na twarz: cu- 
dza, poćiągnąć może inne naćię oko do lubiężnego poglądania; 
owizem 
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ówfzem y źiemię widząc, nië &ерау daley Zrzenica, jako tylo 
vie- trzy lokóie przed fobą, pomniąc iż nie więcey po śmierći zay- 
j miefz, lichy człecze; bo y ći dla ktörychwaleczmośćiy ferde- 


јат 
еі czney żądzy Świat cały był mały, nie więcey nad fążeń źie- 
len mię pozeyśćiu z świata odźierzeli. Jeśli zfłuchu'twegoinny we- Jil 
[zy źmie chęć do nadftawowania ucha nieforemnym flowom, lub ||, 
(ze głofom; fepi aures tuas fpinis, ogrodź ufzy twe éierniami,: to jeft: | 
go, oftrą czuynośćią, abyś cokolwiek jeno w flowach,: lub głolach 
ość podobno jeft do niewdźięczney fumnieniu. dyfsonancyi,* na- 

0+ mniëy niefluchal! Toź mówi o zmyšle {паки Pawel S. Nie 2а» 

| „ tracay pokarmem twoim tego, 24. którego: Chryftus umaeł. 

ñe- „ Atak багаушу&е” oto, co pokojowi należy, у tego;co jeft kutom AN | 
tne „ zbudowaniu fpółecznie ftrzeżmy.Dla pokarmunie pfuyfprawy ё ал. |! 
séi! „ Bożey---zle jeft człowiekowi,który je zobrażeniem; dobra jeft 
[ze „ nie jeść mięla,ynie pić wina, ani czym śię brat twóy obraża, 
(to „abo gorlzy, abo fiabieje: Tożśię y о innych. zmyflach ma 

‚у rozumieć. ; 
rje- O. JEZU Rządco wfzego,. averte oculos meos ne vidzant uQ: pot: rz$. 
rze nitatem! Odwroć oczy nafze, у. wfzyftkie zmyfły od wfzelakiey 
ye- różnośći, odwróć так, od wfzelkiey świata fiodyczy; fuch; 
уу, od wdźięcznegonamiętnośćiom dźwięku, brzmienia, glofu,Rę= 
ich ce od wfzelakiego lubieżney. miękkośći dotykańia, węch, od 

or- wfzelkiey woni kofztownày, aby znich Zadna bliźniego zmyśl« i 
jo- ność, niewźiełapochopu do fkrócenia z drogi przykazań Two= k: 
W- ich: /n via tua vwifica me., Żyw mnie żyćie, rej mojèy JEZU. \ | 
ta, Zyw zmyfły moje lafką twoją, aby innóy nigdy nie znały 


rofkofzy, nad. Ciebie jedynie. napięknityfze dobro,.którego | 
chwały. niema. końca. | 
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O przypadkowym przez nas innych zgorfzeniu. 
БЕ ет teraz ku chwale Boga, o pokajaniu nafzemu mó- 

wić, o zgorfzeniu przypadkowym: kiedy kto lubowyraźnie, 
nie zmyśla fwym przykładem nieforemnym innego poćiągnąć 
do grzechu, jednakże tak śię może przez rozlądek mądty ro- 
zumieć; zważając, iż akcya taka, to ma z natury: abyśię jèy 
względem widzący, lub wiedzący do złego porufzył. Dźieje 
śię tò przyzwoićie; kiedy naprzykład: biała płeć golemi Świe- 
ёі pierślami; abo je rąbkową, gazową okryje pajęczyną, aby 
516 w nie głupich ludźi dufze, jak muchy, wplątały, ná obłów 
piekielnemu pająkowi, czartu przeklętemu. Trafia śię przy- 
padkowe zgorfzenie, kiedy Małżeńftwo w obecnośći pacholąt, 
dźiewcząt, flug, flużebnych wolnity z {ора niż przyftoynóść 
broni, poftępują, rozmawiają, żartują; bądź dla lćkkomyślney 
rozrywki, bądź dla miłośnego piefzczenia śię, bądź dla powa- 
bu do tajemnego fwych praw wykonania: ponieważ taką nie- 
oftróżnośćią porufzają młodź do ftraty niewinnośći, podże- 
даја dorofiych do pożądliwośći éielefnëy, fprawując w nich 
ruchy fpróśne, bydlęcych éiala częśći. Takie jeft bowiem po- 
mienionych Małżeńftwa akcyi przyrodzónie, iż опо, we krwi 
patrzących ná to, lub przytomnie fłuchających, wźniecaogień 
poddyma do wybuchnienia powierzchownego,abo przynamniey 
wnętrznego, Tym ogniem podniecona namiętność fzturmu- 
je ná rozum, do pochwalenia, ná wolą do zezwolenia złego. 

Zarzut. А таї dla cudzey krewkośći ja ubierać śię podług 
mody obnażenia ріегбі, ją affektu malżeńlkiego jawnie o- 
świadczyć fprzyśiężonemu nie mogę przyjacielowi? Wfzak nie 
galę tym ubiorem, tym zalotem, na zgorfzenie innych, ani 
myślę otym. Ktemu nikt śię pono nie zgorlzył. Cóż to za 
grzech 
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grzach uftroić śię modnie, zabawić ślę malżeńfkim jawnie w 
granicach wftrzemięźliwośći affektem? 

Odpowiedź. Grzefzyćie Damy, grzefzyćie tak małżónkowie, 


А | 

nid- śmiertelnie. Mòwi Chryzoftom Swięty Mulier fi fe decoraverit, S.Chryfofi: 
nie, €? vocaverit ad [e oculos hominum, etiamfi plagam поп intulerit, pin ep dop: 
nąć diam tamen dabit extremam, venenum enm obtulit, 89 ` fi nemo, qut, ne Cler: | 
GŁ biberit, inventus efi, Niewiafta, jeśli 51е tak uftroi, że naśię oczy v. Mow: 

jèy ludzkie powabi, to jeft: w takie fząty, y takim ftroju [polobem, 
leje któryby uważywfzy powfzechną męfzczyn krewkość,był pod- 

wie. nietą do nieczyftośći, aczby nikomu kupidynowey w lerce 

aby ftrzały nie utkwiła, poftaremu oftatnią zemitę ponićśie od | 
[буу Boga. Mowia Kaźiftowie: iż małżeńftwo, W nienależytym | 
rzy- czaśie, ná nienależytym mieyfcu przyfpofobiając Sie do wy: | 
lat, konania fwych żądz, w obecnośći innych, grzefzą. Mośćia 
1046 Pani, to zarzucająca, Powiem rzecz fiyfzaną, jeśli niewidźia- 
Indy | ną,Pewny Jegomość miał zwyczay, podochoćiwfzy ftrzelać do 
mej świecy, którą żona trzymała. Było to nie raz. Czy grzelzył, 

Ma i pytam śię? mówifz pewnie: grzefzył. Zarzycam ći: Wżdy nie 
ża | па to ftrzelał, aby zabił. Bo gdyby miał ten umyff, za pier- 
ek P wfzymby go razem wykonał. Odpowiedafz: Ale, móglby 
po- zabić, bo Żona nie mur, nie śćiana, lecz Galo mężowe. Rò- 
rwi wnie więc w cel blifki żony, jako у blifki Siebie ftrzelać, jeft 
eń | to niebeśpieczeńftwo zabićia Siebie, lub Żony; przeto jeft |! 
iey | grzechem śmiertelnym.Otoż (iwyjawiam refztę:Zabił Iwą żonę . 
a | ÓW mąż niefzczęfny. Pytam śię: czypopelnił grzech zabóyii wa? 
> Odpowiadafz,ach jakże,grzech wielki! Mówię:Ąle on nieumyśl- I 
lag nie, lecz przypadkowo zabił, Wołafz: Ach jakże wielki kry- | 
R: | minał popełnił! Godźien śmierći, y niejedney, gdyby druga | 
б | bydź mogła. Powiadam ći: Mowifz to podług fądu ludzkiego. | 
BA Ja śię badam: czy winien jeft fądu Bożego, który nie tym u- 
Hä | myflem ftrzelił, by zone ubil; ale przygodą zabił” Odpowie- UA 
| dafz fnadź: O! godźien! Godźien ki: nie uydźie go pewnie! JH 
ama | 
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Sama jego niebaczność, y wdawanie już Siebie, już żony W 
takie niebeśpieczeńftwo, było złego przyczyną, zá ftrzelenie 
jeft fkutkiem; ani go to wymawia przed ludźmi, tym barźiey 
przed Bogiem, iż nie miał umyflu ná zabićie żony. Z tey ra- 
cyi go nie wymawia ofobliwie, iż małżoneków przyśiągi! Bogu 
miłość, uczćiwość, pofzanowanie Żony,to jeft:zdrowia,flawy, 
żyćia zachowanie; nad to y prawem natury do tegoż obowią- 
zan był. 

StofuyCież tóż famo do Śiebie Mśćia Damy gołe, со do 
pierśi, 4 pyfzne. Stofuyćie Małżonkowie w oczach wielu, u- 
ftami plufkające, bluzgające, &c, Opiekunowie, Przełożeni, 
Infpektorowie, &c. Strzelania ко fą wafze do cudzey niewin- 
nośći fumnienia, dufzy, lubośćie nie ná ten koniec ftrzelali 
( to jeft dźiałali ) abyśćie zabili. Wfzak człowiek nie Anjoł, 
ale tak ułomny, jako у wy. Jakżeśię ważyćie woczach ludźi 
takie fprawy czynić, o których wiećie: iż fą znatury fwojey 
pobudzające innych do ćielefnośći? Wyjówfzy niemowięta, 
mówmy o pacholętach, dźiewczętach; бї, choć wów czas, 
gdy to widzą, nie znają złego, jednakże śię wich fantazyą y 
jie wraża to wfzyftko, niby pieczęć w wofk, lub w fmot- 

е rozegrzaną. Skoro przyidą do rozezńania acz niedofkona- 
łego, wnót uyrzawizy rozumem, ná буз cóchę, w pamięći 
wypiątnowaną, poznają ćielófność, y za podnietą krewkośći, 
rychło na nią zezwolą: Y to będźie pierwfzym, może ófta- 
tnim ich grzechem śmiertelnym, z którego abo wraz potę- 
pienie, abo (co gorfza) żyćie wfzeteczne urośćie, Ktoż tego 
przyczyną? Cóż mówić o doźrzałych, którzy Gia!a wafzego 
nagośći, bezecnych gadek, akcentów, Żartów plugawych,mię- 
dzy wami nśpatrzyliśię, nafluchaliśię. Jeśliśćie ich ná dufzy 
nie zabili, przez to, iż ich łafka Boża od zgorfzenia, od ze- 
zwolenia, y wykonania grzechu uftrzegła.A z8Z nie zgrzefzy 
бе śmiertelnie? O zapewnie! Bośćie ich wydali ná niebe 
śpieczeń- 
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śpieczeńftwo dufzne! Na refzćie co rozumiećie ofobie wzglę- 
dem tamtych, którzy zaraźiwfzy śię od dźieł wafzych ná ta- 
kież, у gorfze nie raz przećiw Bogu у, fumnieniu odważyli 
śię. Ach zabiliśćie, acz niechcąc ich dufze. Zemśći śię ná 
was, á może y ná plemieniu walzym Sędźia frogi; może tam- 
tych шо ины przez pokutę ze wzglądu ná ułomność uli- 
towawizy śię zbawićjjeśli jefzcze nie potępił: á was jako przy= 
szyńców ich zguby, ná wieki zatraćić: ( zguby, rzekę; czy to 
wykonanty czy nie) fprawiedliwie zatracić może, zabroniwfzy 
wprzód czafu do pokuty. Niegodźien ten litośći, kto innych 
przywodźi do obrazy Miłośierdźia Bożego; lecz godźien jóft 
Śmierći wieczney, y nie jedney: mówi Grzegorz Święty. Sci- 
ant quia tot mortibus digni funt, quot perditionis exempla ad alios 
tranfmittunt. -Tyla Smieréi fa godni gorfzyéiele,ilezlymi fpra- 
wkami innym powodów. do zguby fumnienia, niewinnośći, 
tudźież dufzy ukazali, abo podali. Policzćież wieleśćie ofob 
zgorfzyli? Ná tyleż śmierći zarobili. 

Zarzut. Cóż mi do tego: żeśię inni pfują? Ich tojeftzłość, 
ja o tym nie myślę. Czynię to, co mi wolno, со zśiebie złym 
niejeft. Wżdy Farużowie gorai śię fwą złośćią z dobrego, 
przecież ná ich zgorfzenie Pan JEZUS nie uważał. Niemam 
obowiązku na fumnieniu, Żeśie ludźie gorfzą, zniezłych fpraw 
moich:A choćiaby komu zle &е widźiały, mam nato przywi- 
ley ftanu mego. Š 

Odpowiedź. Nie tak opiewa prawó miłośći braterfkiey, nie 
tak naucza Chryftus mówiąc: Biada człowiekowi owemu, przez 


którego: zgo rfzenie vfo, Nie tak mówi Paweł Swięty. Od Thim: 5. | 


wfzelkiiy ztego родо: fiz may śie--- сі bowiem dla po- 

karmu brat sie оду zafmuca, mie podług miłośći poftepujejz. Z 

prawa miłośći tak powinniśmy ftrzedz fumnienia cudzego, 

jako у fwego.]eft to prawo natury: co tobie nie mito, drugiemu 

nie czyń. Nie milo ći jeft ( wfpomni fobie pumięćią zdrową ) 
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Żeś wmłodośći tam, y owdzie, tego у owego, nanczyłśię od 
ftarfzych nieoftróżnych, lekkomyślnych grzechu, od którego 
śię podźiśdźień pono od karafkać, po tak wielu trudach, y 
ftaraniach nie możefz. Jakże Się ważyłz prawo miłośći, prawo 
natury gwałćić, ucząc tegoż, acz nieamyślnie bliźnich, co 
fwoim w fobie, śczudzym winnych fądźifz Буа zagubieniem? 

Mówifz: ja nienś to mierzę, gdybym zabił dulzę bliźniego? 

Odpowiedź: Gónifz ń4 to, у barzo gónifz, kiedy to czynifz, 
w czym upatrujefz, abo upatrzyć możefz, ( byś jeno chćiał 
weyrzeć, jakoś powinien ) zabóyftwo dufzy bliźniego, ftratę 


flawy jego przed Bogietn; y ludźmi, októrą dufzę, flawę rò- 


ad Roma. WNie jako у oófwoję dbać pówinieneś.Providehtes bona non tan- 
tam coram Ded, fed etidm coram omnibus hominibus Nakazał 
Doktor Narodòw.Ná со pifze Bernard Swięty. Deo enim debemus 
confcientiam, proximo famam. Powinniśmy radźić włafne= 
mu fumnieniu przed Bogiem, á flawie bliźniego przed ludźmi: 


COŻ to zà rada, gdy jego nafzym przykładem do'fplugawienia' 
fumnienia przed Bogić, á do oczernienia Пагу przed ludźmi pro“ 


wadźimy? Takidy reguły miłośći braterfkiey nietylko nauczał, 
aley ná fobiedowódźił Paweł Apoftoł. Omnia mihi licónt, fed non 
omnia ezepediani. Wfzyftko mi ( prawi ) wolno;ślenie wfzyft- 
ko trzeba czynić! Wolnoby mu było, jakó innym, wodźić z 
foba śioftrę lub enotliwą dźiewicę: wolnoby mu jeść było pokar: 
my bałwanóm ofiarowane, kiedy go Pogańftwo z ludzkośći 
częftowało; jednakże tego nie chćiał. Czemuż to nie chćiał? 
Wizak е mógł w tym złożyć. Ja to czynię, co mi jeft godźi- 
wo. Nic mi do tego, jeślibyśię ktoná atrzący zgorfzył. 
Przeftaję, пй fumnieniu moim, „AA. bo rzecz z śle- 
bie dobrą czynię, 4 ozepfućiu bliźniego nigdy nie zamyślam? 
Nie mówił tego, ani otym myślił Paweł Święty, co wy lu- 
dźie uczynkami wypełniaćie, acz przećiw umyfłóm: y owizem 
„ pilno poftrzegał Korynthów: Patrzéie aby fnadź ta wol- 
z,Corint:8.,, ność walza, nie była ku zgorfzeniu mdłym. Roni: је 
» у 
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у Бу kto nyźrzał tego, który ma wiadomość, w balwo- | 
chwalnicy u ftołu śiedzącego; izali fumnienie jego będąc до. фе 
mdłe, ліе weźmie pochopu do jedzenia” rzeczy bałwanom иа 
ofiarowanych? у zginie zá oną twoją wiadomośćią brat || 
mdły, dla którego Chryftus umarl? A grzefząc tak przećiw | 
bfaćieyy жтал!а}дйсїпйїе ich futhnienie,pfzećiw Chryftufowi 
, grzelzyćie. A przeto jeśli pokarm obraża brata їйеро: nie 
„, będę jadł mięfa na wieki, abyfn bratamegó nieżgórżył. NA s сулу: 
to pizący Clryzoftóm Swięty mówi: А? дийл vulńere gra-Hom: 20. 
pitńs,fcandalizare.feu ófjeufione adferre: Nad wiżyfikierańy,hśóktu- ©, +, u 
tnieyfza rana, żgorlzyć, lub zġorfzenie przynićść kórnu. Nie 7" | 
wynayduy myż tedy Żadnych 4 płnówek grzechów: ale wie- | 
dźmy za pewne, iż dla mdłóśći bliźniego, y tó hawet opu- i 
516 powinniśmy, cóby Się ñam poniekąd bez grzechu żadne- | 
go, abo bez przefterftiwa prżykażań, lub praw jakichkolwiek 
czynić godźilo. Со więkfza przeftąpilibyśmy prawó' miłośći, 
gdybyśmy tó czynili: Jeśli bówiem 60 prawo obowięzuje, aże- 
byśmy ( ile możem ) zabiegali upadkowi bliźniego fumnien- 
nemu, ( ztąd też gdy gó mogąc upomnieć, fpodźiewająć 516 
ztąd niefnylnie poprawy jego, у pożytku zhkąwieńnego. u- 
„omnieć zaniedbamy, grzefzym przećiw О, ) dalekoż 
śćiśley nam toż famo miłośći broni prawo, dawe przyczynę 
bliźniemu do upadku fumnienia, 4 to, ani namową, апі nale- | 
gańiem,ani rofkazem, ani fprawą do złego podobną, 2 któreyby MI 
ię mdły bliZni me gl żepfuć. 19е 24 tym: iż pónieważ podług | 
Swiętegó Cóńcilium Trydeńfkiegó, winniśmy Їз ná fpowie- 
dźiach wyrażać wfzyftkie okolicznośći, różność grzechu je- 
dnego, od drugiego fprawujące, tedy niedość fpowiedać śię 


z grzechu jawnego, którymeśmy Boga obraźili, ale nad to IIR 
у koniecznie wyraźić,jakośmy jakich,y wiele przezeń abo 11 
zgorízyli, abo okazyą zgorfzenia podali. Naprzykład: gwa- | 
rzył kto, w fpołecznośći młodźieniafzków niewftydne bayki, | I 
noći j 


CAU DEAE d 
noćił złożone od Kupida piofnki abo żarty lubieżność wznie- 
cające trefit: nie dość śię z tego wyfpowiadać: gadałem zlebez- 
wfydnie, ale nad to koniecznie należy wyraźić; wiele takich 
było, którzy z takiego poftępku zgorlzyć śię mogli. Racya te- 

о: Bo one bałamuctwa oprócz złośći, którę w fobie mają 
przećiwko czyftośći, mają złość ofobliwizą przećiwko milo- 
561. Jawno to z podobieńftwa: Gdyby kto miał zapalczywość 
do zabićia jakich ofob; nie dość mu śię zniey fpowiadać; mia- 
fem impet do zabitia; ale też y liczbę ofob, na których żyćie 
galił, wyraźić potrzeba: ponieważ tam ná Giałach, tu śię ná 
dufzach zabóyftwo popełnia. Ktoreż z nich gorfze? у 

Z.Nie špiewalbym nie gadalbym, nie żartęwalbym ja.tedyby 
drugi, lub, trzeći,toż famo, abo gorzey pobroil; zwyczaynie jak 
w kompanii świeckiey. Cóż to 24 (Кала miłośći braterfkiey, 
aczby śię który y zapalił do złey żądzy, kiedym ja nie пі to, 
lecz ná zabawienie tylo miley kompanii żartował, barafzkował. 

Odpowiedź, Gdybyś ty Sie zawźiół dòm czyi zapalić, wie- 
dząc o tym niemylnie, iż jeślibyś niety, tedyby inny zapalił. 
Który z wasgrzefzyły karę dla podpalaczów opifaną lub poniofł 
lub byłby winien4o ponieślenią czy ty,któryś już zasalił, czy 
tamten, któryby miał zapalić? Pewnie ty. Pierwfzyś jeftkrzy- 
wdźićiel, pigfwfzyś też winowayca. Tamten umyflem, tyś 
fkutkiem zgrzefzył. Cóż jeft zá równość doma ludzkiego dre- 
wnianego, do domu Bofkiegd duchownego? O którym Paweł: 

Kościołem Boga jefteślie, á Duch Boga miefzka wwas. Jeśliż, zá 
drzewianego fpalenie domu ogniem docześnym fad ludzki 
karze; jakżeśię ty podpalaczu Domu Bożego, to jeft Ciała у 
dufzy bliźniego, wymówifz od ognia wiecznego? czy tym: 
ге: tylo podpalił, ale nie fpalit? á wżdy to nie za twoją tra- 
filo śię obroną, Że nie zgorzał. А daymy to, gdybyś zapali- 

wfzy obronił: zgrzefzyłeś zapalatąc. ү 

Р. Cóż tedy należy do zadość uczynienia zá ten wyftę- 
pek, 
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фек, to jeft; zá nieumyślne zgorfzenie bliźniego? 

O, Dwie fatysfakcye. L ZA grzech przećiw miłośći Bo: 
{кіёу popełniony: śćifla pokuta, przyftoynejey pożytki, tojeft: 
modlitwa gorliwa, jatmużna fzczódrobliwa, урой oftry,Kte- 
mu języka pofkromienie, ćiała umartwienie Śzc. П. Za wy- 
ftępek prawa miłośći; uśiłować, aby śię zepfući twym grze- 
chem, twoimże naprawili śię przykładeń. Jeśli bówiefn każdy, 
prawem miłośćiobowiązan jeftdopowśćiągnienia,lub ódwodu 
zgorfzonych przezćię od złego, daleko ż śćiśley ty obówiązan 
jefteś, przez zdrowe rady, у nabożeńftwa przykłady do na- 

rawienia ichże, jako fam pfotnik; ażeby ten nagródźił, kto 
ufzkodźił. FB 

Р. Grzëch powfzedni, cży może śię ftać śmiertelnym z tey 
przyczyny, iż inny wźiół zeń powab dà grzechu $miertelne- 
go? Naprzykładśpiewać ow Text: We dzi (ёш złotym do 7u- 
nony fpufzcza śię «01012 w Tryony: y inne о miłośnych affe- 
ktach, aktach, &с. Dokładatn: śpiewać, gadać, bez żadnego 
nie tylko upodobania, ale nawet у uwagi? 

O. Jeśli śię kto gorfzy z włafney złośći,to jeft: famochcąc,Z4- 
chwytując złego pochop do myśli, upodobania, y Zezwolenia; 
tedy nie grzefzy ten śmiertelnie, z którego śię to złe wfzcze- 
ło; ponieważ on nie tym umyfłem, by Sie któ zgorfzył, lecz 
abo płochośćią, abo dobrym o drugich mniemaniem uwiedźio- 
ny, śpiewał, gadał. Aże zły fkutek w fluchających przypadł, 
przeto jeft iftotną przyczyną grzechu. Opacznie zaś: Jeśli z 
ułomności ftuchających, ( która śię przyzwoicie W młodych 

znayduje ) grzech śmiertelny wich nief'atecznym {тай е u- 
myśle; tedy zapewnie owe bayki, piofnki, gwarzenia, ( iź 
bez nwagi у włafnego umyflu mówione, śpiewane, Świego* 
tane ) były grzechem powfzednim, átoli ftają śię od tych- 
miaft śmiertelnym, nie z Siebie lub iftoty fwojey, lecz zfku- 
tku, abo śmiertelnego grzechu, w bliźnim przez pz okazyą 
fporządzonego. MZUŁe 
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Zarzut, Mógłbym wnieść ztóy nauki: że у dobry uczynek 
śmiertelnym ftać Sie grzechem częftokroć może, jedno to śię 
nie fprawdźi. Jakoż tedy rozumieć? Y 

Odpowiedź: Każda akcya ludzka mabydź dobra ziftoty:ponie- 
waż porządną roftropnośćią, rozfądkiem, przezornośćią, tu- 
dźież dobrą wolą (аќ 51е powinna. Ażeby zaś akeya-byla do- 
bra z iftoty; ma bydź nawprzód rzecz, około którey zabawia 
Sie rozum у wola, naturalnie dobrą zprawem  ftofowana, ze 
wlzech miar fprawiedliwym; śrzodki godźiwe mają być obra- 
ne; koniec, do którego owa dąży fprawa, pożyteczny, przy- 
ftoyny, abo przynamnićy chwalebnie luby. Bzz tychpotrzeb 
do dobroći uczynków należących, lub też bez jedney z пісі, 
nie może bydź uczynek dobry. Naprzykład: dobra jeft jalmu 
Żnajniechże no tylko kto da grofz cudzy,w fkrytym mieyfcu,mło” 
dey nadobney Żebraczce, ` umyflem powabienia jèy do złego 
kp fobie affektu, jeft grzech $miertelny. A to nie przećiw je- 
dney елоёіе, Grzech rzekę śmiertelny jalmużna taka: bo ją 
śprośny umyf, rzecz cudza, mieyfce nienależyte, koniec wfze- 
teczny, ( aczby. nie był wykonany, aczby też nań uboga 
dźiewczyna owa y myślą nawet niezezwoliła ) złą uczynił. 
Bo lubo ta jałmużna zśieb:e zdałaby śię komu dobrą; iż po- 
dźwiga z nędzy ową Śierotę, ale że ma zły początek, tę јећ: 
umyll plugawy, złą rzecz, to jeft cudzą, nie włalną, złe miey» 
fce, to jeft tajemne; złe śrzodki, to jeft dawanie zupodoba- 
niem ćielefnym w urodzie,zły koniec, to jeft; grzóch fromotny; 
przeto uczynek iftotnie jeft zły, Rzekłem: Mię przeciw jedney 
cnocie, lub prawu; ale naprzód przediw prawu przyrodzonemi 
bo każdy grzech, jelt przećiw naturalnemu rozumowi, z któ- 
rym śięftolować, y zá którym koniecznie iśdź powinniśmy. Ro- 
zum zaś, jakonigdy grzechu prawym,wolateż od niego oświeco- 
na dobrym bydźnie uznaje, tak też zawfze rzecz prawdźiwą,zą 
rzecz przyftoyną rozum fad¿i;á rzecz dobrą, zą rzecz milą wola 
przyuno- 
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przytmować powinna. Zatym prawo nataty*przyftoynośći 
po nas wyciąga. Tu zaś zaczówizy od początku, aż do fame- 
go końca, jelt prawa plugawa, przyrodzeniu obyczaynośći 
Chrześćiańfkity zewiząd przećiwna. Powtóre. Jeft przeciw 
prawu Bożemu: Nie cudzołoż. Nie pożąday żony bliźniego 
twego. AMyślifa: Wfzakże ona nie cudza, lecz wolna? Odpo 
wiadam. Bądź to że nie cudza; ale też ani twoja. Jeft komuś 
przed wieki naznaczona; toć muśi bydź cudza. Mòwifz: może 
bydź moja. Odpowiadam: Ale teraz nie jeft. Jeśli zaś ma bydź 
twoja; Iprawiedliwym prawem, y porządkiem Kośćielnym 
doftać ći Się powinna, nie zaś bezprawiem, y nierządem: Po 
trzecie: «32/2 przećiw prawu czyfłośći twojey, y tamtey ofoby. 
Poczwarte. 7 przećiw prawu miłośći tak włalney ćiebie fa- 
mego, jako у owey ofoby; bo у fwoję бое zabijafz,y tamtą 
chcefz zabić. Po piąte. Jefi przećiw prawu fprawiedliwości: 
raz, iż cudzy grofz, który wróćić powinieneś,oddajefz: powtó- 
re, iż cudzą uśiłujefz odebrać cnotę. Co Sie też y świeckie- 
mu fprzećiwia prawu, nie tylo Kościelnenu. 

Rzeczefz: Wierzyłbym temu; iż jałmuźna fprośnym umy- 
flem dana, w tedyby ślę śmiertelnym ftała grzechem, kiedy- 
by do {киби przyfzło; teraz zaś co za racya, iż choć śię je- 
fzcze nie wykonał, á już jeft śmiertelnym? 

Odpowiedź: Chryftus Pan mówi: Ktoby nyźrzał niewiafłę ku 
pożądliwości, ји z cudzołożył w fercu fivoim. Ludzki fad po- 
wierzchnego czeka wykonania; Bóg zaś ná ferce patrzy. 
U ludźi uczynek, u Boga uinyff jeft zbrodnią. Tak, kiedy kto 
w człeka ftrzelił, czy w tedy zabóyftwo popełnia, gdy cyn- 
giel rufza, na panewce pali; czy wtedy, kiedy Się już kula w 
cudzym fercu oprze? U ludźi chybienie nie jeft zabóyftwem. 
U Boga nie tylo zmierzenie, ale fam туй kryminałem jeft. 

Pytanie Któregoż czafu myśl o rzeczy nieforemnêy jeft 
grzechem powfzednim, á którego ftaje się śmiertelnym? 

G Ойро- 
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Odpotpieda:Gdybyš fnadno zrozumiał poftępek fwowolny;kła- 
de przed ćię zá przykład dźiećinne Syllabizowanie, czyli fkła 
tych dwóch liter .4.8.Wprzód pachole poznaje literę Æ. potym 
literęB;Za czafem rozważa, jakby miał telitery złożyć. Nauczy* 
Giel pokazujemu dyfcypułką naprzód.4.opośle B.W ftècz cofnó- 
wfzy fkazówkę dolitery A;wiedźie ją do B,pokazującfkład AB; 
Pacholę to poymującjakoprzychylne do'właśćiwego: językowi 
fwemu: ВА, przećiwną: Nauczyćielowi opiera śięwolą. Infpe- 
ktor piefzczący,do dźiećinnego nakłonion upodobania zezwala. 
Niechże prawi, acz zzłego fkładu, będźie BA. Ztąd dźiecko 
w opaczny wpadlfzy umyfł, literę B.: przekłada: nad A. аак 
z litery A, у z litery B. nieporządny ftaje 516: 190 ВА. y- 
kład: Uważayćie: Poznana litera: A. trzyma mieyfee fpoyrze* 
nia, lub ufłyfzenia rzeczy niegod£iwëy- L .itera B.trzyma miey= 
fce powźiętey ztąd myśli деу, porufzeney də: złączenia śię 
nieforemnego: woli. Co jeft grzechem powfzednim. Uwaga 
dźiećinna, jak te litery ma złożyć, znaczy ima inacyą,: abo 
wyrażenie tey rzeczy w fantazyi mozgowey.. Rozum, jaka 
wfzech zmyflów Dyrektor, wnet pokazuje fkazówką, czyli 
prawem naturalnym: iż to, rzecz jeft niegodźiwa. Żatym wró= 
Gić śię woli każe od litery B, abo od bałamuctwa, od ftwo* 
rzenia znikomego; do Stwórcy, który jeft Alpha; Prawdą, po- 
czątkiem, wfzech iftnośći, dobrem nieofzacowanym, do litery 
rzekę A; aby zbawienne ftało 516 AB, czyli Abft precz od 
grzechu. Alpha, jeft jedyna prawda у dobroć; wfzyftko zaś 
krom jego, jeft bałamuctwo wierutne,złość y próżność. Głupie 
chłopiątko, czyli wola nafza, zmyflom ćiała fprzyjająca, opie- 
ra śię fwowolnie rządcy, y nauczycielowi fwemu rozumowi 
rzekę; lgnie do znikomośći źiemfkich, co jeft upodobanie we 
złym; czym przekonany rozum, łączy śię z łupią wolą, ze- 
zwala ná fkład błędny BA;alić tu co było AB, lub abfit precz 
grzëch, precz nieprawość; już dopiero ВА: Co niedawno 2Їе+ 
go śię 
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go Się widźiało, już to Sie podoba: BA, ВА; owoż grzech 
Śmiertelny, owoż tego BA, wykonanie. Ztąd nauka, dla ba- 
dających śię otym: kiedy myśl zła jeft grzechem powfzednim, 
á kiedy ftaje $ię śmiertelnym? tak śię przekłada. Pierwfze o 
złym pomyślenie zwnętrznych тудуу trefunkiem pochwy- 
cone, jelt przyrodzone rozumoewi, y Zadney nie podlega naga- 
nie, jeśli fzczegulnie ná tym przeftanie. Kiedy zaś rozumroz- 
fądzając nie co rzecz ową do myśli wpadłą, powątpiwa o jey 
йогой, jefzeze jednakże złą bydź niefądźy 4 wola czekając 
od rozumu uchwały, rzeczy owey nieima 616; jeft także przy- 
rodzonawwaga,czylibadanie 51е nienaganne.Ą gdyrozumrzecz 
oną, w myśli przez zupełną uwagę złą bydźofądźi, wola zaś 
jey śię chwyéiwfzy, wnet porzuca; jeft grzech powlzedni. 

ecz kiedy rozum rzecz złą, zupełnie olądźi za dobrą, á 
wola śię w niey zakochawfzy trwa w upodobaniu, jeft grzech 
śmiertelny, nazwany Dzlefłatio morofa, to jeft: lubość w złym 
zabawiona. NA refzćie {koro rozum zezwoli ná wykonanie 
złey woli, ftaje Się natychmiaft grzech myślą wykonany,równey 
zlośći uczynkowemu, tak właśnie, jakoby ślę zewnętrznemi 
bądź to zmyślnośćiami, bądź członkami popełnił. Abowiem 
uczynek grzechowy, nie inną ani różną ma złość w fobie, ja- 
ko tylo tę, która nań z fałfzywego rozłądzenia od rozumu, y 
zujęćia śię żądzy za rzecz nie dobrą od woli fpłynęta. 

Żarzut: Grzech, jeft to uczynek przećiw rozumowi popeł- 
niony. Tu zaś wola to uczyniła, co rozum dyktował. Jakże 
więc ten nczynek grzechem śię zwać może? 

Odpowiedź: Prawda,że kto zrozumem czyni; to jeft lucha 
go w każdey fprawie, jak on fądźi; nie grzefzy. Ale rozum 
nie powinien lądźić podług chęći żądz. czy to duchownych, 
czy to Gielefnych; to jeft: nie podług fkłonnośći woli, lecz po- 
dług prawa przyrodzonego, które ná famey zafadza śię przy- 
ftoynośći w wfzelkich fprawach. To zaś prawo jeft. wlane гот 

G2 zumowi 


A 
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zumowi od Boga, który śię znatury fwojćy wfzelką nieprzys 
ftoynośćią brzydźi, Cokolwiek więc rozum nieprzyltoynego, 
fądźi być rzeczą przyftoyną, błądźi przećiw prawu wrodzo- 
nemu. Zatym złączywizy Sie z оппа do złego wolą, fprze- 
ćiwiaśię woli Stwórcy, у. włafnemu przyrodzeniu. Grzefzy 
rozum zlefądząc, grzefzy wola złego żądając. Dufza zaś, ja- 
ko tych dwóch mocy Pani, grzefzy zle czyniąe, bądź to przez 
nie dobre wnętrznych ducha, lub Gala namiętnośći kierowa* 
nie, bądź przez- złe zmyfłów powierzchnych, Jub- członków 
rządzenie. Już tedy, acz wola to: czyniła, co'rozum pochwalił 
je nakże złe,dobrymofądźikn prośbę: (iż tak rzekę. )woli,dufza 
nieboga przeto ná wieczną karę; zarobiła jako zawiadowczyni 
śił,od Fwórcy fobie danychy poddanych. Powiedźże mi, jeśliś 
pierwfzą myśl złą mając, tey odrozumu nie miał nauki: że 
ona jeft zła, niegodźiwa? Zapewne miałeś: ponieważ rozum, 
takim jeft od Bogaftworzony, aby: rzecz prawdźiwą (ada zá 
prawdźiwą; á przećiwną: prawdźie, 24 falfzywą. Nad. to też 


go Bóg do takiego rozłądku oświeca, Ale gdy twa wola,wto 


Się wmiefzała, Światło Bofkie zagaśiwizy, rozum zaćmiła; 4 
tak on oślepiony; złą rzecz, podług upodobania woli twojey, 
ofądźił bydź dobrą. Ztąd śię ftał grzech Śmiertelny pszećiw= 
ko prawu przedwieczttemu. 

as Czemuż tedy dufza jako Pani, nie włada рог) 
dnie mocami fwojemi, podług prawa? 

Odpowiedź: Tym teź to grzefzy, Ze Się fkłania ku woli, сле» 
śćiey ćiału fprzyjającey, y moc rozumu do еро’ nagina. Со 
jeft przećiw prawu przy ftworzeniu dufzy wrażonemu, kiedy 
Bogilkierkęrozumu fwegojey udzielił; światło obrazu fwego na 
niëy wyraźil.Aczkolwiekbowiem wola је Panią fwychuczyn- 
ków; tym wolnieyfzą jednak ftaje śię, im pilniey rozumu flu- 
cha; bez którego wolność bydź nie może, lecz wierutny tylo 
przymus, jaki widźlim we wfzech Żywiołach nie rozumnych, 
które, 
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które, nfe to'czyńłą, coby Sie rzeczą zobrania walnego przy: 
ftoyną, pożyteczną nazwać moglo; lecz to: tylko, do czegó 
przyrodzone naglą namiętnośći. Rzekłett z obrania tw/afnego, 
Bo у koń natrzóć, y ftratować może mieprzyjaćiela Oyczy: 
zny; przećięż” mu śię to zá przyftóyną, lub pożyteczną rzecź 
przyznać nie może, jako'śię Rycerzowi przypifuje. Albowiem 
nie czyni tego z wolnego obrania, tey 4 nie inney fprawy; 
lecz abo ubodzon oftrogami, abo rozhukany, poftrafzony 
ftrzelbowym, lub innym hukiem; Nie ma Żaden żwiecż,bydle, 
żywioł woli; bo niema dufzy różumney, jedno ducha fkaźi- 
telnego, którym tchnie, dycha, rośćie, czuje, rufza ślę, у z 
nim razem zdycha. Poki tchnie, zawfze Sie ztnyślńośćiani 
wrodzonemi rządźi, czlowiek: zaś mający бе, rozum у wo- 
їе, nie zá fwoją wolą lecz: z4 rządem zdrowego rozumu, ćie- 
lefnemi pafsyami nie pomiefzanego iśdź powinien, bo inaczey 
gdy zá wolą ера póydźie,podobnym Się ftaje koniowi, y mulo: 
wi,które rozumu nie mają.Anit go wola różnym od ich czyni, 
którewoli niemają; ponieważ nie przez wolę AA śię ódrodźił 
od bydląt, lecz przez wolę rozumem oświeconą.! lepabowiem: 
woła, gdy nie zá powodem rożumu, lecz zá namiętnośćiami 
idźie, ftaje ię ich niewolnicą; odmienia 51е w przymus we 
wfzech fprawach bydlętom podobny. Grzełzy zatym dufza, 
iż nie wedle prawa przy ftworzeniu fobie wrażońego kieruje 
mocami, nietym porządkiem, jaki Bóg uftanowił, aby rozum 
poprzedzał, á wola gó naśladówała; ale przećiwnym rządźi 
fpofobem: zá co jako przećiwnica prawa Bożego пй wieczną 
zarabia karę, którą wraz ро rozftaniuśię z Ciałem Cierpi w 
piekle fama, á po fądźie oftatecznym, у ćiało będźie źnią zje- 
dnoczone Gierpiało ná wieki, 

Y tenći to jeft zgorfzenia fprawioriego, danego, у przyję: 
tego fkutek, męka, męka niefkończona: w piekle. 

Modlimy 
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Módlmy iz. 
O JEZU nafz litośćiwy, któryś tak byl ойгд?пу w dźielach 
fwoich, iż naymnieyfzey Żadnemu nie dałeś okazyi do 
zgorłzenia; у owfzem aby Se ztwojey niewinney, złoczyń- 
com zwykłey męki nie zgorfzono, wcześnieś ја, у po- 
rządnie rozprzepowiedźiał: Лс locutus fum vobis, ut 
non fcandalizemini, to jeft: nie trwożćie śię, gdy mię 
łańcuchami fkrępują, bo to 24 wafze związki, fpo 
łecznośći w grzechach, Cierpieć dobrowolnie A 
jolem śię z miłośći ku wam: gdy mnie ná na- 
niebną śmierć ofądzą, kiedy w[zyftkie człon- 
kimoje w'oczach wiela tyśięcy ludu, 4 zá- 
tym w obecnośći całego świata obnażą, 

y ná złoczyńfkim rozepną palu, nie 
gorfzćie śię, aja nie mnie- 
таубе, jakobym był ó winę podey- 

rzany; botoućierpię 24 wafzenić- 
wftydy jawne, innych do pluga- 
wego wabiącewyftępku. ÓJE- 
ZU przez twoje niefkaźitel- 
ne, boiftotnieSwięte cale- 
go żyćia fprawy Bożoludz- 
kie,ubroń nafzezmyfły y 
rozumy, abyśmy wzorem 
naświętfzych poftępków 
twoich, nikogo nie zgor- 
{луй niebaczńośćią.y ni 
od kogo zgorfzeni nie 
byli aż do śmierći. 
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KAZANIE 


Przećiwko kłamftwu, które nie jeft grzechem śmiertelnym. 
Aczkolwiek naprzyzwoitlza је narodowi ludzkiemu 
nieprawdomówność atoli пегла; kłamftwa,któreby nie 

było grzechem. 

Domine quis babitabit in tabernaculo tuo? Qui loqui- 
tur veritatem incorde fuo, qui now egit dolum in lin- 
gva fua:  Plalmo 14. 

Panie ktoż będźie miefzkał w przybytku twoimć Ten 
kto mówi prawdę w fercu fwoim; który nie czyni 
zdrady językiem fwoim. 

Мо” przećiw myśli, z języka fercu przećiwnego rośćie. 

Kto flowa z myślą zgadza, aczby też rozum nie zgadł 
prawdy, prawdomówny jeft; taki bowiem fam śię myli, nie 


innych omyla;czyni, co jeft zniego, acz niezdolnie, kto podług. А 
Ench: 


natknienia rozumufwego mówi,choćby śię rzecz inaczey mia- 
ła; prawdę mówi. Przećiwnie zaś,aczkolwiekby kto prawdźi- 
wą rzecz wymówił, jeśli ją przed wymówieniem nietaką w 
rozfądku fwoim uznał, kłamftwo popełnił. Naprzykład: {у 
rzawizy proftak, ten przed Amboną Oltarz, gdy czuje rozu* 
mu fwego zdanie, Ze jeft marmurowy, á pytającemu śię od- 
powiada: marmurowy to Oltarz; nie kłama; acz w famey rze- 
czy Oltarz jeft murowany. Przećiwnie zaś, gdyby rozum 
jego fądźił, że to jeft Ołtarz murowany, á on mówił, że jeft 
marmurowy, kłama; acz Oltarz w prawdźie jeft murowany; 
к nie tak mówi, jakoma wmyśli. Jaśniey to ułacniam: 

egar naprzykład blądzący,inaczey bije, inaczey fkazuje; prze- 
to jeft fallzywy, bo nie tak, jak wnętrzne kręcą 516 pw in= 

ех 
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dex obraca Sie. Podobny jeft jemu człowiek Rlamliwy, bo 
przećiw obrótowi rozumu, językiem włada; inaczey ma w 
myśli, inaczey w uśćiech. Со fzczery шуй ed Boga natu- 
rze ludzkiey dany pokazuje, tego mowa nie wyrażą. vg. Do 
kompafa należy flońce, regularnie wymierzona tablica, pręćik, 
y liczba godźinowa. U człowieka jeft światło rozumu, zamiaft 
flońca, woła, zamiaft tablicy; jężyk zamińft pręćika; у rzeczy 
mowie podległe, miafto liczby. Słońce, zawfze fwą nie 
płędnie Aa niechże kto perufzy tablicę, wnet śię 
pręćik fkrzywi, y liczba acz ná fwym mieyfcu leżąca odmiepi 
śię, á tak flońce na famym południu ftanie, 4 ná tablicy ćień 
od pręćika, ná liczbęprzedpołudniową, lub wieczorną padnie; 
Ná tych miaft cały kompas jeft fałfzywy. Podobnym fpofo- 
bem, rozum zawize trwa w jednoftaynośći rozfądku; niechże 
bies wolę porufzy, wraz język nie to fkązuje, со rozum; rze- 
£zy inaczey 51е przezeń wyrażają, jak fa w fobie, Y ztąd jeft 
kłamftwo. -Pódźmyż do doświadczenia nieprawego. І. Rozum 
dłużnika świadczy, Że 10000. winien bliźniemu; prawe obli- 
gowe zginelo; bies łakomftwem pobudza wolę do nieoddania, 
со jeft cudzego, język zapiera Się winnego długu, rzecz pra- 
wdźiwa falfzuje śię. IL. Rozum kupcowi dyktuje tyłki fzczee 
guinie kofzt łożony ná towary; bies wolę jego żądzą zyfku 
porufza; język nadflufzność pomnażając cenę wyciąga. Owoż 
бш fzkodliwe, grzech Śmiertelny; o którym potym. Do» 
piero о mnieyfzych nim mam mówić, tę naninieyfze kazanie 
prawdę biorę przedśię. Aeg naprzyzwoit(za jef ludzkiemu na: 
rodowi nieprawdomówność, теша jednakklamftwa, któreby nie by- 
fo grzechem, 

Od ftworzenia świata wfzczeło Sie klamftwo w Raju: fkla- 
aal diabeł w poftaći węża przyrzekając Ewie, iż ani ona, ani 
Adam, aczbykolwiek z owocn zakazanego jedli, nie poumie= 
aquam moriemini; СӨ pezęćiw wyraźnemu prawdy 
Przedwie” 


Prz 
2 mil 
rofk 
śmy 
wia 
g ni 
niu: 
win 
Smii 
niby 
Ada 
> f 
Nie 
wa. 
d 
F 
nar: 
men 
yki 
wić 
PIS 
wał 
ftyt 
ped 
ob) 
mi 
fw) 


/ 
fzk 
z С 
wic 


bo 
a W 
atu- 

Do 
261, 


ajalt 


пері 
ćień 
Inie; 
ofo- 
chże 
rze= 
jeft 
Zum 
obli 
nia, 
pra- 
се» 
fku 
woż 
Do- 
anie 
na- 


Ё by: 
kla- 


„ani 
nięs 
ydy 


е" 


«790013078969 
Przedwieczney popełnił wyrokà wi: Któregokolwiek-dnin еШ? 
2 niego, śmierólą pomirzzecie, Skłamała Ewa mówiąc do węża: 
rofkazał nam Bog, abyśmy niejedli y nie dotykali śię go, by- 
бу ай nie pomarli; 4 Bóg Prawda powiedźiał: DrzewaGwasst 
wiadomości dobrego у złego nie jedz, bo którego dnia będziefz jadł 
z niego,śmiercją umrzefz, Gdźież tu jeft wzinianka o niedotyka- IU 
niu śię? gdźie to flowko fort, fnadź? Grube to kłamftwo E- 
wine: forte, fnadź nie pomarli; bo Pan Bóg powiedźial: morte, | 
śmierólą zapewnie pomrzećie, Skłamał nie jako Adam,chcąc 
niby Boga winować, jakoby on miał bydź fprawcą wyftępku | 
Adamowego, kiedy śię tak wymawiał: Viewia/ła, którąś ma dał Вет: 3 
zá towarzyfzke, dala mi z drzewa, y jadlem. Jakby chéial rzec: * 


Nie jeftem ja przyczyną przeftępitwa przy kazania twego,leczE- 


wa którąśmidał za żonę. Tyś winnieyfzy, Żeś midał taką zwo- ү 
dźicielkę.Fe! bluźnierfkie, Fekacerfkie kłamftwo, won z Raju! ү 


Rozlała śię tedy jako powodź ой pierwfzych rodźiców, па cały „, s) 
РУ. А f + . . s0/c2 4, 8: 

narod ludzki nie prawda:/Vonefł veritas interra fed таігй Вит, 5 

mendacium nundaverunt: Niema prawdy па Ziemi, ale przeklectwo 


y kłamftwo wylało Gię,y ztąd teżwprzody dźieći kłamać, niż mó- | 
wić umieją żeze krwią razem rodźicieliką, jakomorbus hæredita- 1", 
riis,czylidźiedźiczna choroba kłamftwo w nich wćieka. Utyfko- (| 
wał ná pacholęctwo fwoje,wielkipotym Doktor Kośćioła Augu- ç Фиги: Д 
йуп S. Horum ego piter morum fallebam imumerabilibus mendachs ү у, Conf: | 
pedagogum, € parentes, E3magifiros amore ludendi. Tychja niegdy cap: 19. | | 

| 


obyczajów byłem mizerne chłopiątko, zwodźilem niezliczone- 
mi kłamitwami Pedagoga, y Rodźiców y Nauczyćielów, dla 
fwywoli w dźiećinnych igrzyfkach ulubioney, 

A lubo takie kłamitwa niefą ćięfzkim grzechem, ө» | 
fzkie jednak zonych naftepowanie rośćie; bo gdy Się języczek 
z dźiebińftwa do nieprawdy nałamie, trudno go w dalfzym i 
wieku przełamać; czego Sie (korupa nowa napije, tymże y ná | 
ftarość шаб, Mieyćież pilną baczność Rodźice, ná айа | 


fwoje, 
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| fwoje, ażebyśćie у namnieyfzemu- przećiw: prawdźie wymóc 
|| wieniuśię pióśćliwych języków nie pobłażali. Inaczey, w ja- 
JE kimkolwiek będą ftanie, aczby też nadofkonalfzym; ten zwa- 
| fzego hodowania pożytek otrzymają, iż choćiaż drugdy JR 
| wdę mówić będa, nikt im wiary nie da: Æ mendace quid ve- 
S. Hieronirum dicetur? Mówi mędrzec Pańfki: Memdaces id confequuntur, 
Ері: 34. ці, nec cum vera dixerint, fidem inveniant. Tak napifał Hieronim 
| Swiety do Juliana, 

ee = `- Oboftrzył Bógprawemniejednym nieprawdę: Mendacium fu- 

Prov: 19. Bles: Nolite mentiri iwicem. Qui mendacia loquitur non effugiet --- 
| w.5. @ 9, 69 qui loquitur mendacia, peribit Będźiefz unikał od klamftwa. 
Nie chćieyćie kłamać wzajem. Kto kłamftwo mówi, nie ućie- 
cze. -++ A kto mówi Матуа, zginie, 

Cóżby to było, gdyby śię łgać godźiło?Zepfowałoby śię po- 
wfzechne- dobro ludźi w fpołecznośći żyjących, zwierzchność 
wfzelka ftraćiłaby powagę, 4 podległość poflufzeńftwo; fpół- 
| miefzkañey wzajemney ufhośći, kapcy niukogo kredytu, 4 
| przedawcy wiary miećby nie mogli; bo każdy we wfzelkióy 
| iprawie, y przeftawaniu, to roiłby w mniemaniu, iż bliźni je- 

go klama, jeśliby wiedźiał że Нато nie jelt grzechem. Za- 

| dne kłamftwo prawe być niemoże, mówi Bernard; bo każdeklam- 
| funo we wfzyfikim grzóch jefte 

Trojako dźieli Auguftyn S. grzech kłamftwa.l. Mendacium joco- 

fum.klaroftwo żartowliwe.U./Mzndaciumofficiofum, kłamftwo fpra- 

wunkowe.uczynne. ll. Mendacium perniciofum,kłamftwo fzkodli- 

we.Pićrwfzegoy wtórego rodzaju jeft grzechem z natury powfze 

| dnim,trzećiego śmiertelnym; о tym w przylzłym Kazaniu. Со do 

HI pierwfzych dwóygamówi Pfalmifta: Fam rzekł wzachwyceniu mo 

| Pfal: 15. im każdy człowiek kłamca. Któż profzę jeft tak delikatnego fumnie- 

"2 nia.aby Się pilnie yuśilniewyftrzegał kłamftwa? We углу (кіс 

przyjaćiellkich „pośiedzeniach, w ludzkich  pofpolitośćiach, 

częśćią dla rozwefelenia umyflu, częśćią dla ućiefzenia 

| innych, częśćią dla fkrócenia tęfkliwego czafu, częśćią dla o- 
| kazania 
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kazania wymowy, nierozerwanego flòw wątku, bez kłamftwa 
Się nie obeydźie. Co gorfza, między, ludźmi wyfoką nawet u- 
raczoniemi doftoynośćią mieśći Śię,pierwfze niż prawda trzy- 
mając mieyfce. Cóż mówić o chlubie wfzędobylftwa, czyli 
zwiedzenia cudzych krajów? Co śię tam nie śniło, to ná ja- 
wie doma. Tak gdźieś dway zfzedlizy śię bywalcy, ofnowę 


mowy motali: Pierwfzy rzekł: Widźiałem wpoftronnym Pań- двор 
Pont: Bel 
ja, Par: 


ftwie, tak wielki Jarmofz, iż jednym liśćiem jego, тоо jezdz-” 
ców od deżdżu okryło śię. Drugi: Jam prawi; tak wielki uy-5,,. 
¿rzal Koćioł w zagranicznym mieśćie, #2 тоо. Kotlarzów 
w około jego wielkiómi rozplafzczając młotami robiło; á tak 
daleko ftał jeden od drugiego, iż żaden puku, lub plafkania 
fpołrobiących nie flyfzał, Rzecze pierwfzy: hala kaćie! na cóż 
tak wielki Кобіо? Odpowiedźiał drugi: ná warzenie twego 
jarmufzu, Owoż z cudzych krajów przywieźiona prawda! py- 
taćśię Oycowfkiey fzkatuły, jak wiele kofztuje? 
Ktoż jeft tak wymówny, Kapłan, Prorok, Kaznodźieja, któ- 
ryby fkutecznie wmowił w ludźie, iż te y tym podobne ga- 


dki, świegotki, fa grzechem przećlw przykazaniu Bofkiemu? РТ? 
Kto temu nie wierzy, fam śiebie zawodźi: Quifguisefsealiguodde Mendac: 


genus mendacii, quod non fit peccatum, putaverit, decipit fe ipfum 
turpiter. Twierdźi Auguftyn Swięty: ktokolwiek jeno mniema, 
iż niektóre klamftwo nie jeft grzechem, fzpetnie Się ofzukuje. 
Kłamitwo fplugawia Chrześćiańfkie* imie: bo Chtyftus, od 


którego ochrzczeni przymianek wźieli, jeft Prawdą: SermoMet: 5. 3: 


vefler fit: ef? efl, non? non. Mowa wafza, rzekł JEZUS, niech 
będźre taka: jeft? jeft, nie? nie. Jakoby miał rzec: co jet w 
fercu, to niech będźie ná języku; co niejeft w myśli, niech to 
nie będźie w mowie: penieważ taka mowa, aczby też nie wy- 
raźnym, jednak ukrytym umyflem zawfze gali na zwiedzenie 
fiuchającego: Omnis qui mentitur contra id, quod animo fentit, loqui-5-4 
tur wolmitate fallendi. Bydź zaś zwodźićielem, niejeft to Chrze-" 
śćiańika, lecz fzatańfka. 


H2 Swiety 


i ча: 
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Święty Adzelm,o wfzyftkich Chrześćianach tak beśpiecznić 
trzymał, iż kto jemu co mówił, bez wątpienia wierzył; á gdy 
jego fzczćrość niektórzy ofzukać zmówiliśię, świadóm tego 
pewny przyjaciel, poftrzegł: Oftróżnie przewielebny Bifku- 
pie, bo ćię łgarze zwiodą. Swięty zdźiwiwfzy śię rzekł: Wun- 
quid non Chriftiani funt? Quomodo ergo mentiri pofsunt? PrzeBóg! 
aboż nie fa Chrześćianinami? А jakże kłamać moga? Tera- 
źnieyfzych czafów niefzczęśliwych tojeft zwyczayna, co przed- 
tym dźiwowiłkiem było. Spytaćśię no Kopców, przekupnych, 
fzynkarzów, rzemieślników, czy mogą Katolicy kłamać? Od- 
powiedzą pewnie; inaczey y'ftąpić nie podobna; żadnego by- 
śmy pożytku nie znali, zarobku nie widźieli; zginąćby nam y 
dźiećiom przyfzło; gdyby nas klam(two nie wfpierało: upadli- 
të so. РУбту ná wlzyftkimi tak, jako prawda na ulicy Corruit mpla- 
| tea veritas. Pytać śię ich: nie grzechZe to? Odpowiedzą: by- 
namniey fzkrupulaćie, nic to złego, takśię pofpolićie dźieje, 
inaczey bydź niemoże. O kłamftwo nad kłamftwami! Czło- 

wiek bez kłamftwa bydź, żyć, y tyć nie może? 
Cofir: Lib: Pifze Cezariufz:Dwayw Kolnie kupcy.gdýzáu ftawiczne pra- 
3. Cap: 3y. WOY Miijanie,y bożenie ślę, upóminani byliod Xiędza, jeden mu z 
nich odpowiedźiał: Mośći Oycze: trzeba dobrze umieć łgać, 
y przyśięgać,kto chce pożyteczniekupczyć To nafza Retory- 
ka. Rzecze Xiądz' ale prawo Boże zakazało! Profzę Се, po- 
fluchay rady mojey: uftanów bez kłamftwa ná czas niejaki 
cenę towarom twoińt, á jać przyrzekam, iż będźiefz miał zyfk 
podług żądze twojey. Przyrzekli obadwa. Doświadczają przez 
rok cały; alić śię opak ftało. Ludźie ód ich kramów ftronili, 
towary zaległy, znieświeżały, żyfk uftałfzkoda Sie аја. Patrz- 
ĉie, co bies, kłamftwa Oćiec wyrządził! Po fkończonym ro- 
ku, utyfkują ná буа niedolę przed Xiędzem; próżnośmy Cię 
ufluchali. radąś twą nas ufzkodźił, nafeś uwiódł, ludźieś 'ой- 
wiódl. Xiadz prawdę lubiący, jako świadom fztuk ofzufta pie- 
kielnego 


eft CDE Bs у 
kielnego, utwierdza ich w ftatku dobrego przedśięwźięćia, 
namawia ich ná rok drugi, nieuchybnąsdo fowitego zyfku o- 
tuchę uczyniwfzy. Zezwolili obadwa; y obietnicy ćierpliwie 
dotrzymali. Przed fkończeniem roku rozgłośiłaśię ta wieść 
między ludźmi, y wnet wizyfcy prawie do nichśię Gifneli,nad 
potrzebę, ná zapas kupowali: przez: co śię owi kupcy nie- 
zmiernie zbogaćili; bo Bog niechcącym korzyśći z klamftwa, 
ftokrotnie nagrodził. 

Tey wiernośći nauczał przedawców Auguftyn Swięty fd- 


f 
1 


ftępującemi flowy: Mów tak kupcze: „Jeśli ja Hamam, jakos, Awgufi: 
towaru mojegośń HA: zo. 


mniema(z kupujący; targujący? wada to moja, me 
Tyle mi ta rzecz kofztuje, zá tyle przedam; jeśli śię podoba, kup. 
Izali taką fłyfzący prawdę, odftręczy śię? A zá nieraczey iefży/cy 
do ciebie śię bedą zbierat? Zapewnie, bo ich barżiey Jaczera pra- 
wda, niż twe kupno przynećie 


„Jeśli fwóy zyfk kłamiftwu przyznajecie? grzefzyćie przećiw 
Duchowi Świętemu, bo to diablu przypifujećie dobro, które- 
go Bóg jeft fprawcą, y dawcą; fzatan zaś tylo jeft wynalazcą 
wfzelkiego fałfzu. Taki grzech, albo jeft niepodobny, albo cale 
trudny do odpufzczenia na tym, y na owym świećie. Wie- 
podobny; bo częftokroć woftateczney zatwardźiałośći, śmierć 
takich zoftawuje. Trudny; bo doń przywiązanemu oderwać 
Sie nie można. 

Ni komu kłamftwo pożyteczne bydź nie może, każdemu 
jeft fzkodliwe, co wiedząc zdoświadczenia w ftarodawnym Ko- 
śćiele Chrześćianie, umrzeć racżey niż przećiw prawdźie po- 
ftąpić woleli. Jeśli ztąd flawna jeft uroda Greckicy Heleny, 
iż dla niey тооо. Rycerzów Pogan, Z niebeśpieczeńftwem ży- 
Ga włafnego ná miafto Troję fzturmowali? nie równie Pra- 
a bydź muśi; bo zá nią niezłiczeni Chrześćia 


wda pięknieyfz 
nie mężniey wojov 


głych; 


ali. Nie przywodzę tu woyfk Męczeńni- 
ników zá prawdę nadprzyrodzoney wiary chwalebnie pole- 
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głych, famą tylo naturalną prawdy miłość, nie do podźiwienia, 
lecz do naśladowania w jedney wierney Kobiećie wam po- 
każę. 

Pilze Hieronim Swięty w Wercelli Mieście Lombardfkim 
podeyrzliwy malżonek obwinił żonę ocudzołóftwo:wtrgcił ją 
w okropną katufzę, á niewinnego młodźiana do ofobnego wię- 
źienia; wźięty wpierwey ná katownie młodźian, nie mogąc 
ćierpieć bolu; wyznał to, czego nieuczynił: á tym famym po- 
wolał cnotliwa owę małżonkę; która frogie ućierpiawizy tor- 
tury, rzecze: wiadcze sip Tobą Panie JEZU, przed którym ie 
„JArytość żadna nie tai, iż nie dla tego przeczę, bym nie zgineła, 
lecz dla tego, że klamać nie chcę, bym nie zgrzefzyła. A poyrza- 
wfzy na owego młodźiana rzecze: Zmęczony człowiecze, jeśli 
Jpiejzyfz do zguby, сети ту dwoje niewinni giniemy? Faumrzeć 
żądam, lecz nie jako cudzołośnica; niewinność moje z oba ponioję. 
Każe ją Sędźia wdwóynafob frożey męczyć, отой Śmierćią 
katowi, jeśliby ná mdłey рісі nie wydręczył przyznania śię 
do cudzolóftwa. Przywiązał ją kat do pnia zá włofy, Гата 
jak ftrunę wyćiągnół, pod nogami jèy ogień rozżarzył, ćiało 
klefzczami fzarpał; wyrywają śię ftawy 2 członków, pofoka 
toczy śię z całego ćiala, fkwarzą śię nogi, ona jednoftaynie 
wola: Atecz, pał, drzyi, nie czymiłam tego, Przyidźie czas, który 
te zbrodnie pilno roztrzęśie. Сай kat ná śilach, nie widząc w 
całym ćiała fkladźie namnieyfzego mieyfca, do zadania no 
wey rany. Samo śię w nim przyrodzenie wzdrygało, nad ta- 
kim okrućieńftwem, Zdumiał śię gmin przytomnych, y pa: 
trzeć ná to niemogących paftwienie. Fuknie Sędźia zażarty: 
Czego ślę prawi dźiwujećie? Wżdy człek woli katownie po- 
nieść, niż umrzeć. Cudzolóftwo, pewnie od jedney ofoby po- 
pelnione bydź nie mogło. Tamten wyzńał; ta$ię zbrania pra- 
wdy.. Ja fądzę; iż podobniey jeft winowaycy przeczyć fwe 
„Ałoczyńltwo, niż niewianemu wyznać je ná Siebie, Skazał о: 


boj 
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Боје ná gardło. Nędznego młodźiana łeb do pierwfzego cie 
Gia złećiał, zatym owa, niby druga Zuzanna, padła па kolana, 
á niechcąc zawiązania oczu przyzwoitego, patrzy w Niebo 
wiedzące o jey niewinnośći. Machnie kat ze wfzyftkich Sił w 
kark bielejący; kilka kropel wyfączyło śię krwie niewinney. 
Tnie powtórnie, ale jakby od kamienia mieczśię odbił; zapa- 
lony gniewem oprawca, zdźiewa z śiebie fzaty, aby śię fna- 
dniey fprawił. Tnie potrzećie zręcznym zamachem, wtym 
mu jakoś czerwony złoty wypadł; Męczeńniczka podjąwizy, 
beśpiecznie mu podaje: Ætoć prawi, twymkneło Się złoto. Pchnie 
ја w pierśi, miecz śię 20101 do famey rękojeść. W tym ftawa 
drugi kat z fwoim mieczem, uderzy że wfzyftkiey тосу w 
kark niewinny, padła wpółżywa, ná źiemię; bez Żadney je- 
dnak rany.Kat to poftrzeglzy: mniemając ją bydź zabitą, acz 
nie śćiętą; płafkiem баіо pofypal. Rozjufzony Sędźia, rofka- 
zał zoftawić bez pogrzebu Giało ptaftwu, y beftyom ku pożar- 
ĉiu. Trafiło śię o północy, iż iing umarię gdźieś tami blifko 
do pogrzebu przynieśiono. Owa zaś mniemana śćięta przy- 
fzedfzy do Siebie, uśmiechnie Sie mówiąc. O dobry JEZU! 
Nadźiejo ferca mego,tobie żyje, y potym żyć będę. Widząc to przy- 
tomni, á obawiając 516, gdyby zńowu w ręce okrutnika- nie 
wpadła, oftrzygli jey warkocze, odźieli w fzaty męfkie. Schso- 
nila Się zatym do mnifkiego zgromadzenia, gdźie świątobli- 
wie żyćie fwoje prowadząc. fzczęśliwie dokonała. Mówię do 
wfzyftkich,fiowy Auguftyna Swiętego: „yesli y famo natodt žy- 
ĉie, nie ma Sie przekładać nad prawdę; cóż ЧЕ mogg, którzy 
mniemają: iż potrzeba drugdi klamat. Niegodźi śię kłamać dla 


żadnèy dobra przyczyny, am dla zbawienia nego, ani dla calego 


świata. 
Gromił niegdy Jerem 


£ 


iafz Prorok całe Pańftwo Тога Кіе: 


A Propheta, ufq; ad Sacerdotem, сип! faciunt mendacium. Od Pro- Jerem: 8 
roka,aż do Kaplana wfzyfcy czynią klam(two, Boję śię gdyby” y, ro. 


y onafzym 


ad Timot:zfał do Tymoteufza: 


5. Gregor: 


Librzro.mo 


е 
у о nafzym kraju to Śię nieišéilo, Raz tylko pono pofzlako» 
wawlzy Paweł Święty Kreteńczyków w nieprawdźie, napi- 
Cretenfes fempêr mendaces: Weyrzymyżno 
w polityke tuteczna, jeśli nie jeft podobna owey, którą їр га- 
„wiedliwie Grzegorz wielki пара. Mądrość tego Swiata 
:, jeft fztukami ferce okrywać, fens zaćieniać flowami, fallzy- 


ral:Cap:16 We rzeczy: zá prawdźiwe udawać, 4 prawdźiwe, zá falfzy We 


Palm: rr. 
017: 


5. Анри: 


in coann: 


S.Ambrof: 
Libr: д. in 
kucam. 


И > głośić, Te naukę młódźi zwyczajem poy mują, chłopczęta 


z Rodźićjelfkie. uczą śię pieniądze. Tę mądrość : którzy u- 
. mieją, innemi gardząc, „pyfznią i śię: tey którzy nie umieją, 
Eg podlegli y bojaźliwi w innych dźiwują $ śię, bo tęż dwoifto= 
„ Śćiniecnotę imieniem okryta kochają, kie dy j ą rozumu prze- 
„ Wwrótnośći polityką nazywa. Opak ząś, mądrość fprawiedli- 
„ wych jeft, nic przez okazałość niezmyślać, umyfi flowami 
„ otwierać, prawdę kochać, falfzu Sie wyftrzeg gać. Ale ‹ śię ztey 

» fprawiedliwych fzczerośći naśmiewają: bo mędrkowi ie gwia- 
„ tatego, cnotę proftoty zá głupftwo тн Cóż bowiem glu- 
;ć pfzego zdaje Sie światu, jako umyfłuftami objawić, nic chy- 
„ trośćią nie zmyślać &c, Póty Їз flowa dama 5, 

Grozi Dach S. Уу duplici со! de. Biada dw о} Чеши fercem, 
Groźi y sy Pfalmie: Uan a loguuti жни, ad proximum fi 
ит. Labia dolofa incorde, Є? corde loquuti funt, Difperdat Dominus 
uniyer(a rt з». g. Marne rzeczy mówili każdy do bliźniego 
fwojego. Ufta zd radliwe w fercu, 4 wfercu mówili. Niech za- 

traći Pan wfzelkie ufta zdradliwe! Cóż to је: Biada dwoja: 

kienu fercem? Coktemu: W Jercu, yte fercu mówili marnerzeczy? 
tlumaczy Auguftyn Święty. Kiedy Ho co innego w fercu tal; @ 
co innego mówi, zdrada ief, Jakoby dwoje fercą miał; jedno niby 
łono (Шол ma, gdzie widzi p ИБ á drugie tono, gdzie poc zung 
klam/tue 0; YV. toć to jeft dwoiftość ferca przek klęta, zá tozatra- 
eniem groźi Bóg fprawiedliwy, Ur omina , Аш! broży Święty 

Hara bratia, firzeżcie $ śię Майне! bo wfeyfey którzy mówię, y 
kochają 
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kochają Катоо, fynowie fz diabła, nie z krwi, lecz z grzechuna- 
fiepftwem. Fako bowiem bóg Oćiec urodzit Syna Prawdę, tak y 
diabeł ftrącon, urodził fyna kłamfiwo. Strofuje Tomafz Anjel- 
fki: Kto mówi klamftwo,diabla obraz тоў, bo ten jeft ktamliwy od 


początku. Przydźie fad ftrafzny, kiedy Bóg weyrzy wwyo- 


brażenia fwoje, dufze nafze; roztrząfając: jeśli Їз prawdźi- 
we. Każe fobie podać pieniądz, abo dźieśiętnik fumnienia 
ludzkiego, gdźie Się też kleparz czartowiki pokaże. Spyta 
Bóg: Czytto је? obraz, y napis? á gdy odpowiedzą: 
diabla; natychmiaft fkaże: Oddaycież tedy co jeft diabel- 
kiego diablu- 
O JEZU Ukrzyżowany! któryś Krwią fwoją zmył 
z dufz nafzych mafzkarę czartowfką; niech od 
tąd nośim twoy obraz Niebiefki, bez na- 
mnieyfzego fałfzu, 4 jakośmy od ćiebie 
Chryftuła Chrześćianie fą nazwani, tak 
niech w-prawdomówftwie Tobie Dro- 
go, Prawdo, y życie, będźiemy po- 
dobni aż do śmierći, 


A 
М Ę 
N, 
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ym ү uczynnym. 


larnftwie żartowli 
Kiam wo Teologowie tak opifują: је to mow a, abo znacze: 

кейш myśli, umyfiem przynamniiy zawartym zu 1edzie= 
ch. Mówaliśmy w Kazaniu, iż Auguftyn Swięty tro- 
li klamftwos to jeft: Ná Żartowliwe, uczynne, у fzko- 
Zartowlnwe, jeft to flowo wymówione w mate ryi 
naprzyklad; Gdyby 
Dominikaífkim.zna- 


dliwe. #1. 
рг2уйќоуйеў przećiwko zdaniu rozumu, 
śię kto mie widzący dopiero w Habićie 
 fzaty, fpytal: jakiego ja Zakonu? A jabym odpo- 
žial; dla uciechy fłachających: Jeftem Rochita. П. Uczyn- 


ç 
jący nafze 


ne, jeft toż gdybynt chćiał komu wczym dopomodz. przeći- 
wnym myśli fmojey fiowem. Naprzykład wiedząc о zdrowiu 
dobrymi żebraka, do niechcącego mu dać jałmużny bogacza 
gdybym powiedźiał: ten ubogi we wnątrz jeft kaleka. Ш. 
Klamftwo fzkodliwe, naprzykład: gdybym о bliźnim moim, co 
złego wymnówił: nie majac go zá takiego. Pierwfze dwoje 
kłamftwa.fzczerą zwłafnym zdaniem zgodą wymówione, nie 
ią grzechem śmiertelnym. Trzećie.jeśli w (ięfzkiey materyi,ćię- 
fzkim jeft grzechem; jeśli w lekkiey.lekkim:to jeft:jeśli przy nośl 
fzkodę ná Йаууіе, abo ná dźierżawie, maiętnośći, lub jakiey 
rzeczy, jeft grzechem Gmiertelnym; o którym innego czafu 
bedźiem fzerzey mówić! dopiero zaś Żartowiiwe, у uczyn- 
ne bierzmy przed śię. 

Zartowliwe kłamftwo, jeftto mowa, lub pifmo, lub człon- 
ków fkazanie przećiwne, niż ślę rzecz W myśli ma; ponieważ 
tak pifma, jako y fkinienia fą urodzonemi znakami myśli; 4 
przeto jeśli śię 2 nią nie zgadzają, rów nie przez one, jako y 
przez flowa, kłamftwo śię popełnia, Ato fzczegulnie dla przy- 

abo włafnego upodobania; cośię częfto- 


milenia śię innym, 
kroć w dykteryach, facecyach, czyli Zartach przytrafia, bądź 
to wefo- 
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POJ NAMI 1 I 
to wefołym, bądź ołafkę, miłość innych dbającym. JI 
Kłamfi mne, jet to flowo, pifmo, fkinienie, myśl 
przećiwne; ku pomocy drugiego, abo oddaleniu odeń zł | | 
bez cudzey krzywdy, fzkody, przelfzkody powiedźiane, т: 
fane, гупіопе, Wiedźieć trzeba, iż tak zartowiiwt, jako 1u- 
Że jeft grzechem powfzednim, byleby wny/łem ү 
miekoniet m, ale dość y zawartym пй zwiedźienie in- 
nego zrządzone było; bo inaczey będą tylo marne fłowa. Jak 
naprzykład: Gdyby kto .powiedźial: oto ja widzę ludźifkrzy 
dlaftych ná powietrzu. Jeśli on, rozumiejąc to bydź rzeczą | 
a,umyflem innych zwiedźienia, powiedźiał; Питат. I! 
Jeśli tak i, że mu śię coś przywidźiało; zbredźił. Jeśli bez | 
namnieyfzego туй zwiedźienia wyrzekł; próżne flowa po- 
wiedźiał. Jeśli uważnie; zgrzafzył powfzednie. Jeśli bez uwa- 


VO UCZ 


niepodob 


„i, nie zgrzefzył, Ze zaś tak żartowliwe, јако у uczynne kłam- JĄ Í 
ftwo jeft grzechem powfzednim: dowodzę tego z rozumu |] 
| | f | 


гау 


zdrowego, у zprzyrodzenia rzeczy: Slowa, pifma, zkazania, [ 
fkinienia fa uftanowione dla nalzych myśli wyrażenia;tudźież 
prawem natury, każdy jeft obowiązany, wnętrzne umyfły z 
flowami, które wyraża ftofować; aby bliźniego nie omylil, nie 
ofzukał. Kiedykolwiek tedy między: umyfłami, a fiowami,pi- 
fmami, geftami,nie ma zgody;wtedy zawfze jako jeft kłamftwo, { 
takteż у ofzukanie bliźniego; które iż jeft przećliwne prawu | 
natury; ztąd też złe, y zakazane; mianowicie w Piśmie świę» п) 
tym: Od kłamjliwa ntiekay: Y Niechćieycie kłamać wzajemnie.Ztąć Exod: 23. 11 
Augiftyn Swięty naucza mówiąc: Dwa [u rodzaje klamftw, 1 | 
których mie Л ina jeft, jednak koniecznie fa niebez winy. “To Levit: то | 
żartujemy, abo dla pożytku bliźniego, kla- 


Pfal:139 | 
jele w Pifmie Swietym czytamy: iż ofoby świą- I 
1 4 у. 1% Y У 5 | 

wde chybiały.Jawnoto jeft zfamego wyroku owe- | 
g0 w) | 


> було ин. Sodmkroć upada: nú dži 
БО: JE! леан Отко upada ná dZieh. 


l; Odpo- | 
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Odpowiedź Jako nie przez to fprawiedliwy zowie Się fpraž 
wiedliwym; że Śiedmkroć razy ná dźień upada powfzednie, 
ale że tyleż razy do pókuity powftaje; tak też upadek jego nie 
ma ztąd zalety, że weń fprawiedliwy upada. Podobnym fpo- 
fobem, jako nie przez to naźwałeś owych w piśmie święto- 
bliwemi, że Się im łgarftwo przytrafiło; tak też Igarftwo nie 
ma ztąd dobroći, że je czafem świętobliwi popełniają. Wżdy 
pofpolicie mówią: 9 święći mają fwoje brodatwki; to jeft: wady 
namiętnośći, y grzechy powfzednie, ani z tąd wnieść możefz, 
że kłamftwo, októrym mówiemy jeft godźiwe: ponieważ go 
у Swiętym Bóg nie chwalił, lecz karat; czy to przez dobro» 
wolną ich famych pokutę; czyli też przez jakie przypadki, u 
trapienia zá żyćia; czy ná refzćie przez: czyśćiec po śmierći; 
bo y Swięty nie każdy doniebaproftoidźie.Bywa też y to czeflo- 
kroć, iż dla niewiadomośći mogą bydź wymówionemi; bywa 
to, iż te ich mowy, które śię zdadzą bydź podobnemi do 
kłamftwa, nie fą iftotnym kłamftwem; zdarza Się też drugdy y 
to, żepod podobnómi mówienia takiego fpofobami zawierają 
śię tajemnice. 

Zarzut: My acz świeccy Męfzczyzny,y kobiety czytaliśmy 
ү 12-przeéle w r. Moyżefzowey kšiedze;iz Abraham,r.w Egiptóie,o- 
: bawiając śię mocy Faraona Króla, radźił żenie fwey Sarze, 
aby бе zwała śioftrą jego; boby dlajey pięknośći, mógł bydź 
zabit. Jakoż tak było. Ze śię mianowała śioftrą jego, potym 
śię to wyjawiło. IL. W Pańftwie Gieraris zwanym, obawia- 
jąc śię potęgi Króla Abimelecha, Sioftrą ją nazywał. A gdy 
mik Krol uwiadomion wymówił to Abrahamowi, onśię tak przed 
enef: 20. _. A p ч {ме 3 ата 
9, nim złożył: Myślifem fobie mówiąc Podobno nie mafe bojażni 
Bożey ná tym mieyfcu, у zabiją mię dla żony moje: Å teży pra 
wdźiwą #ойта moją jej: Córka Оуса mego, acz nie córka matki 
mojey. Izażli tym prawdy niewyrażeniem kłamftwo popełnił 
Patryarcha, у Prorok? То nie podobna. W ftrachu, w niebe- 
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ds DCDC hiag 
śpieczefiftwie żyćia, jakże prawdy ná ftronę nie uchylić? Y 
Sara żona Abrahamowa, kiedy śię śioftrą jego nazywała, pe- 
wnie czyniła to zuczynnośći. Coby śię zdało bydź kłamftwem 
uczynnym podług prośby Abrahama mówiącego:/Mow profzz 
ёр, żeś jeft Чорга moja: aby mibyło dobrze dla Ciebie, y бија 
moja aby żyła dla ćiebie. 

Odpowiedź: 1. Мт ná zarzut o Abrahamie dam replike,na- 
pierwey opowiem:Nie każdemu wolno czytać Pifmo,bo. z złe- 
go rozumienia róśćie Касе їо; jeno tylo tym, którzy ma- 
ją pozwolenie wyraźne od zwierzchńośći Kośćieliey, abo 
których dofkónałość nauk wyfokich do tego przyfpófobila, у 
zá takichje władza uznała. Słuchayćie Рита z uft Każńiódźie= 
jów, Mifsyonarzów, Spówiedników, á pokątnie, obyczajeńd 


heretyków, nie fzperayćie; bo nie wiećie, jak macie ёгидпе, 2, Corist:3. 
zawichłane fenfy wyłufzczyć. Powiada Paweł Swięty Lite- w é 


ra occidit, fpiritus vivificat: Litery, zktórych śię feńfy fkładają, 
przez niepojęćie, niezrozumienie їйора dufzę zabić, tó jeft w 
błąd wprowadźić, у do odftępftwa prawowiernego Kościoła 

okuśić, Duchownych to tylo dźieło, bo śię ná to poświę- 
Gli, aby y fami czytali, y wam przekładali, у to nie włafnym 
rozumieniem. ale wykładem Ducha Przeńaświętlzegó wizy: 
(Кіе martwośći fenfów ożywiającego; to jeft wfzyftkie tru- 
dnośći ułacniającego, wfzyftkie Giemnośći różufnu oświeca- 
jącego. Duch zaś Przenaświętfzy wykładał przez Święte flu- 
gi fwoje, Doktory Kośćioła Chryftufowego, Ambrożego,Hie- 
ronima, Auguftyna, Grzegorza, y inne. Których księgi kto z 
nabożeńftwem, pokorą, у pilnośćią nie czyta, Pifma ftaregoy 
nowego teftamentu rozumieć żadną miarą nie może; á choć- 


by też y czytał Doktorów Kościelnych z świeckiey ćiekawo- 


śći, zżądzy przenofzeniaSię rozumem nad innych; upewniam, 

Że nie poymie; aczby też w Świeckich naukach, prawach, po- 

piach, Pańftw poftronnych wiadomośćiach, obradach, wo- 
jennych 
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jennych Sztukach, był naclofkónsley wyćwiczony. 
Jom: >, Rzekniefz: Pan JEZUS powiedźiał: Scrutamini fortpturas 


* 32. Rozbierayćje pifma. 
Ś.Cyrill; 1, Odpo: То, ftowołaćińfkie fcrutamini dobra uważywfzy gram- 
r. in Goan: matyk; а, nie jelt zfpofobu rozkazujacepo, lecz fkazuj: ącego 


afserit, осту wienia. To Його, nie do wfzyftkich lecz z do Doktor ów, 
ada Faryzeufzów wyrzekł Clir (tus. Szperaćie pr. iwi pifma, 4 nie- 
indicati- wierzycie. Nie mówi tu rofkazując, ftrofująe. o niewi er- 
pum. ność. Wy prawowierni, fluchayćie Concilium Tolofsańfkie- 
47 IMPE go R. P, rrzg. Prohibemus, ne libi 05 veteris teftamenti aut novi 
Concil: To-lmci permittantur habere. Zakazujemy pożwalać świeckim, aby 
на mieli Biblie. Со y drugie Concilium Tolofańfkie zabr onilo R. 
Żal, р, 1229. Słuchayćie Concilium Kame rackiego R.P. 1586. Non 
[tem Camor permittantur cuivis de populo libri Sacre Seripturæ lingufi verna- 
4.1586. тий, contra quartam regulam indicis lib rorum prohibitor rum; nifi de 
licentia Epifcoporum, gut deputatorum ab eis. Nie pozwalać ka- 
Жо a ludu Biblii Пет Qyczyftym drukowaney: chyba 
Tif: ad 24%и zludu Bib i językiem Qyczyftym dru y: chy 
Pawinum. ZA dozwoleniemś śię Bifkupa, abo wyfadzonych odeń ná to, 
‚ Nie można wniśdź do Pifma, mówi Hierónym, bez prze- 
э wodaika któryby drogę pakazal. / przeto rolniey,mularze, 
zemieślnicy krufzeów y drzewa, fukiennicy y inni, którzy 
на fprzęt у podłe dzieła czynią, bez nanczyćiela nie 
mogą mieć tego, czego байа: Јес lyna jelt fztuka Pifma S 
którą ślę każdy chlubić żąda: tą świegotliwa baba, tą dźiad 
balamutny, tą wielomó why wykrętacz, tą wizyłey -chelpią 
śię, fzarpią, uczą wprzód, niż fami ją umieją Inni zmyśli- 


wizy y powagę, wipani leflowa, żyjąc między kobietami o 
„ Piśmie świętym дур 3. Inni uczą Sie tego od niewiaft, 
„ czegoby męfzczyzn nau бан á со боа, wymowa у zu- 
ө» „ chwałośćiz Л tłumacz ą inn 
„ go Їепѓа naciąg \ 
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Święte; bo w nimšie zawierają fkryte tajemnice Boże. Z nie 
zrozumienia Pifma пгойу kacerftwa Antropomorfitów, ` Ta- 
borytów, Horebitòw y innych aż do Lutra у Kalwina. Da- 
wid -Georgi Batawczyk, z czytania Biblii ná Batawfki język 
wyłożoney tak zgłupiał, iżśię rozumiał bydź Synem Bożym, 
abo Mefsyafzem. Ktemulub profty możeślę fnadno zgorfzyć z 
wielu rzeczy w Biblii napifanych.jako to zpieniów Salomono- 
wych,vg. ofculetur те ofcułóoris [ш 50у, ут podobnych.Przeto 
Kośćioł Swięty poftańowił, iż nieńczeni przeftawać powinni 
ná Piśmie Swiętym nie przez śię, ani fwym językiem oyczy- 
ftym czytanym, lecz z uft Pafterzów, Kazńodźiejów; Dokto- 


rów Teologii fluchanym: wedle Bożegó rofkazu przeż Аве допо R 


шуа Proroka: Interrogate Sacerdotes legem Domini. Pytayćie “x, га, 


ańfkicy 7/eron:hice 
alach: де 
v. 


śię Kapłanów 6 prawie Bożym. Ponieważ do Kapla h 
nauki należy odpowiadać ná pytanie oprawie Bożym. Twierdźi 
Hieronym Święty Zabia Sacerdotis cuflodient foientiam, €> legem 
requirent ех ore ejus: Rofkazał Bóg przez MalachiafzaProroka: 
Wargi Kapłańfkie będą ftrzedź umiejętnośći, у Zakonu będą 
pytać zuftjego: ponieważ Anjolem Pana zaftępówjeft. To ná 
przefirogę ćiekawym rozumkom przełożywłzy; ná Zarzut 0 
Abrahamie. 

O. II. Przełożyłem wyżey: iZ do tego,aby mowa kłamli- 
wą była, potrzeba jeft, gdyby śię fprzećiwiła myśli. Dodaję 
dopiero: iż mowa aby byta fatfzywa,powinna przeciwna bydz tey 
rzeczy 0 którey śię mówi; to jeft: przećrwna prawdźie w jakiey 
jeft ta rzecz. Naprzykład: Kiedy ty, myśląc: że ja Dominikan, 
mowifz, żem jeft Rochita: Klamliwie mówifż, bo przećiw wła: 
еу myśli mówifz; która бї inaczey dyktuje prawdę. Kiedy 
ty zaś wiedząc, żem ja Dominikan, mówifz żem ja Rochita; 
Jfa'fzywie mówi[z; bo przećiw rzeczy mówifz, októrey wiefz, 
Że śle nie tak ma wfobie; ztąd poznay różność między klam- 


ftwem y falfzem, iż kłamftwo jeft przećiw myśli zupełnie; faz 
zas 
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zaś jeft przeéiw rzeczy wisdomey, to jeft: przećiw реамайе, 
w jakiey ta rzecz ma ślę. Abraham tedy w wyż zarzuconym 
poftępku fwoim, niepopełnił kłamftwa, ani falfzu. Wie popet- 
nit rzekę kłamftwa, bo co myślił, to у mówił. Myśl jego pod 
ów czas zabąwiona fnadź była około tego, iż Sara podług 
ślubnego przymierza Żona, podług krwi śioftrą muśię godźl- 
ła; to myśląc, rzekł; Mow profzę ёр, żeś jeft moja боа: Nie 
radźił ty Abraham, abyśię przała bydź żoną jego, ale aby 
nie wfpominając małżeńftwa, powiadała śię bydź śioftrą A- 
brahama. -Wie popełnił Хаи bo mówił tak, jak 516 rzecz 
miała wprawdźie podług jego wiadomośći, Nie rzekł tego A- 
braham, aby twierdził, iż Sara Żona jego miała bydź rodzo- 
ną Sioftrą jemu; ale aby ukazał, że prawdę powiedźiał, zo- 
wiąc ją śioftrą woją: gdyż y ná оп czas zwyczay iten był, 
braćiąyśloftrami zwać nietylko rodzone,aleteż y ftryjeczne y 
wujeczne Krewne, А gdy do Abimelechamówiąc, przydaje te 
flowa: Corka Oyca mego, ale nie matki mojty; tak śię rozumieć 
ma, iż wfzyfcy, którzy byli z Familii Thare, zwali go Оусет, 
á fami między fobą zwali śię braćią, у śioftrami. Atak była 

S cp i Sara Abrabamowi śioftrą tylko ftryjeczną. Tak twierdźi 

45.in Gene:Chryzoftom Swięty: 

Sara też kiom/łwa uczynnego niepopelniła: bo jako była Sio- 
ftra ftryjeczną ĄAbrahamowi, tak šie też nazywała, Zezaś oraz 
byla żoną, dźiałą śię to godźiwie wow czas,kiedy nie majac 
prawa pilanego, wfzyfcy ludźie prawem natury rządźili Sie, 
ftryjeczne śioftry poymowali, bo im to Bóg.pozwalał: Niepo- 
pelniła rzekę Sarą kłamftwą uczynnego, bo nie tym umyflem 
śioftrą Się Abrahama nazywała, aby mu pomogła; ponieważ 
go Bóg fam ochraniał, Bóg zań Faraona, y Abimelecha ka- 
ral, Bóg fam Faraonowi, y Abimelechowi, aby „Abrahama 
zbogaćili, kazał, przymuśił. Nazywała śię tedy Sarą śioftrą 
Abrahama, tym umyfiem, у dla tego, że mu ślę śioftrą firy- 

jeczną 
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fjeczńą godźiła. Co też у Гаеп bydź nie mogło. 

аген: Czytamy w Kśiędze teyże Rodzaju: Iż Jakòb na- 

uczony od Rebeki matki fwojey, oblekt śię w fzaty Ezawa 
brata (wego ftarfzego; okrył ręce 'kozlęcemi fkórkami,aby by- 
ły wkolmaćiźnie podobne do rąk Ezawowych; 4 tak przyftą- 
siwfzy do ślepego Izaaka fwego ftarufzka Oyca, pytającemu 
toby był? odpowiedźiał: Fa jefiem Ezam pierworodny fyn twò; 
biogofław mi Oycze: A dostego y :umyfl jaki.mial2 Ten, ażeby 
prawo pierworodztwa, to је: dźiedźietwo:y panowanie przez 
wźięćie pierwfzego -blogoflawieńftwa Oycowfkiego, odebrał 
od Ezawa. Co było zkrzywdą y fzkodą niemałą dla Ezawa. A 
choćiaż zdaśię bydź nie żartowliwym :kłamftwem, jednakże 
pono Jakòb nie zgrzefzył śmiertelnie,:ani powfzednie? 

O.Nie moim rozumem;ale wykładem Ducha S.przez S. Augu- 
ftyna Doktora napifanym: „„Jakóbcoz4naukąmatkiuczynił,zda- 
„łoby ślę wam bydź kłamftwem; «ale jeśli pilnie spofluchaćie, y 
„wiernie uważyćie, nie jeft kłamftwo,lecz tajemnica wielka;tak 
„ jako y inne przypowieśći Swięte,y figury teftamentowe, które 
„niewedle fwey włałnośći, ale wedle tego, со znaczą, mają 
> bydź uważane; nie јак śię rzecz ftała, ale co w fobie zawie: 
„та; mają bydź zrozumiane y wierzone „ Jakob koźlęcemi 
fkórkami przyodźiałśię: nie umyflem ofzukania Oyca,am w- 
krzywdzenia brata; lecz natchniony :od Ducha Swiętęgo,jaka 
Figura reprezentował Chryftufa Pana, który Sie z jego krwi 
miał urodźić. Ponieważ „ koźlęce fkórki, ;grzechy ludzkie 
„ znaczyły; odźiany zaś wone Jakob, tego znaczył, który nie 
„ Гуоје еса cudze grzechy zniofł; „jake baranek gładzący .grze- 
chy świata. Ze 51е odezwał bydź pierworodnym, acz śię ʻo- 
pośle urodził, у to nie jeft kłaraftwo; bo pod Ów :с2а5 niemy- 
ЎШ opierworodztwie naturalnym, lecz o prawie pierworodz- 
twa, które mu obżarty Ezaw, dla fzczegulnego nafycenią 
brzucha zbył; á przeto przy tym prawie flufznie, зу {ргауіе 

K dliwię 


аё \г вн 
dliwie fobie ńależącym, nazwał 616 Ezawem: у odebrał błogo- 
dawieńftwo od Izaaka Patrydtchy pełiego Dicha’ S; należą: 
CE і арат pierworodzctwa. 

NA refzćie mówię: dla zachowaniaśię w ńależytey oftró- 
nosa, można czaferń fòw nie wyrdźńych użyć, które wza- 
chodzącym fenśie prawdę mają; acz fiuchający niektórzy o- 
wego fenfu przeźrzeć, y pojąć nie pośpiefzążco ślę mowanie 
2 опу mówiącego; lecz z топу fluchającego, wątpliwą: па- 
zwać może: Nie' godźi śię zaś tak: śćifkać myśli, aby ją fło- 
wa dobrowolnie wymówione nie rozwiązały.Cala myśl; kon- 
сере; zdanie, tak ma bydźw wflowach rozprzeftrzenione, jak pra 
wda każe; tak śię powinne ufta roztWieraé, jakby przez nie, 
rzecz zmyślońa; z rozumu doufzi bliźniego dóyść wygódnie 
mogła: chybaby kto'tego; co zamyślił wymówić, nie potrafił: 
wtedyby już nie'fkłamał, bo nie zchęći zatajeńia myśli w ffo- 
wach ( zkąd wynika ofzukanie bliźniego; ) lecz zniedoftatku 
fñow to mu się przytrafiło: 

Pytanie: Agdybym ja lekkim kłamftwem mógł wygrać fpras 
wę тдооо: Czerwonych złotych, które mi y prawnie y fpra- 
wiedliiwie należą, zaliż wtedy niegodźiłoby śię mi (kłamać? 

Odpowiedź: Nie gódźi ślę: 

Pytanie: Pifze Xyfilinus, iż Liwia Augufta Cefarza ŻONA, 
Nuriierykowi Attykowi 20005: Dukatów obiecała, byleby ty- 
lo powiedźiał: Jakoby widźiał Augufta Cefarza ро śmierći do 
ńieba witępującego. Czy godźiło 516 тй w ów cżas (kłamać? 

Odpowiedz: Nie godźiło śię. 

Zarzut: Sławę у hono utrzymując wielkiego [mienia mo- 
jego; Паге rzekę, która jeft włalna cnotliwey анху, nad któ- 
та między dócześlnemi: dobrami.nic jeft lepfzegó, nic kofzto- 
wnieyfzego; honor Irhienia w tuteyfzym Pańftwie zafluzone- 
go; znakorhitego; udoftojóriego: utrzęńująć, dza: mj śię! nie 
godźi атпа, i 


Oiipowiedź: Nie godźiśię 


Pytanie 


POS (27) «05699, 
Pytanie: Gdyby naprzykład lekkim kłamftwem, czyli zega- 
niem, Gubernator widząc Twoje miafto w oblężeniu, uwolnić, 
y ofwobodźić mógł? Gdyby niewinnego od smierći ratować; 
izalinie .gogźi Sie użyć 1 mitwa? 

Q.Nie godżi się. Nie godźiśię ná wygranienawieékfzey fummy 
flufznie fobie należącey kłamać. Niegodźi Sie dla wźiątku na- 
więkfzego kłamać. Niegodźi śię dla obrony fiawy, honoru, 1- 
mienia, fkłamać, Więklzą rzecz powiem; niegodźi śię nawet 
аго геу nad wizyftko cnoty dźiewietwa kłamftwem «chronic. 
Nie.godźi śię споє wfzyftkich matki pokory S. klamftwena 
ftrzedz: Si humilitatis cau(4 mentiris, mentiendo eficeris, quod 200-5, А z 
tåras BODZIO 


Zarzut: Jeśliby chory przyjaćiel pilno Sie badał o jakiey 


żeczy, którą gdybyś mu fzczerze odpowiedźiał, jak 'Jeft w 


fobie, stym {атут abobyś.go ćiężeyzafmućił, abobyś muprzy- 


‚слупе śmierći przyśpielzył. Inaczey zaś, gdybyś klamftwa u- 


żył, pomogłbyś mu do zdrowia. Gdybyś ná pytanie tak Żądli- 
we zamilkł, więceybyś mu choroby przyczynił: gdybyś pra- 
wdę powiedźiał, jakbyś go włafną ręką zabił; izali miłośier- 
nym, przyftoynym kłamftwem nie godźi йе podźwignąć go z 
choroby przez {аша miłość brateriką .od Boga nakazaną? 
Naprzykład: Król Jmść ćięfzką chorobą złożony. Królewić 
Jmść jedynak, w drugim pałacu równie, chorujący umiera; 
gdyby śię otym Król dowiędźiał; „amarlby „wnet Ten pyta 
śię u Ciebie, czy żyje mòy fyn? ty wiefz,. że мтап: :у więcey 
nad te trzy odpowiedźi dać nie możefz: jako ;tyło: abo umarł, 
abo Żyje, abo niewiem; powiefz żyje, fklamafz; powiefz nie- 
wiem, fkłamafz; powiefz umarł, będźiefz przyczyną śmierćj 
Królewikiey. Toż mówić osyłafnym twym Qycu, dub mat 
се, Ey przynamnieyż tuczy niema mieyfca godźiwegonczyn= 
ne klamftwo? 
Odpowiedź: Nie ma. 


Pytanie: Czemuż? Ka Odpowie РА 


ROB o BST» 

Odpow: Ná wfzyftko бї razem. L Prawo natury każe: 

eokolwiek jeft z Ślebie wnętrznie złego, ( takie jeft klamftwo) 

w żadnym wymyślonym przypadku,trefunku godźićśię niemo- 

że: złebow iem z natury zawfzejeft złym;dobre,zladajakiego= 

kolwiek defektu może bydź złym. П. Zé jeft przećiw prawu 

Boga wyż mienionemu w ftarym teftanrenćie. Ш. Przećiwne 

jeft prawu nowemu:od Syna Bożego» Wćielónego ferowane- 

mu, przez. Apoftoły јеро:оріоЃгопети;. mianowićie przez 

Swiętego Pawła:: Mom: funt: facienda: mala; ut eveniant bona. 

Niech nie będźie:czynione złe, aby ztądzwyfzły. fkutki dobre. 

IV. Prawo-miłośći. włafney.: Aza"dla: tega; aby: drugi żył ná 

ćiele, ty mafz.umićrać ná dufzy; abo: przynamniey jedyna- 

ске fwoję*rezolwujelz:śię: zranić? Mówi: bowiem” mędrzec 

Prover: 19. Pańdki: Kto kłam/ttwawmówi;nie udiecze::tosjeft; od rany abo wi- 

ny, y Кату габо bolń.V.Prawo'miłośći Вора: Вдо tak jeft dobry? 

4 zaż śię odważyfz dlamiłośći bratetwego,Pana twego,bliźniega 

Proverb:6. twego, obraźić Boga: acz lekkim: kłamftwem; którymśię on 

brzydźi: Ош Dominus linguam*:mendacem.ldźie zatym:iż niego- 

Imoc: IIL.dźi śię dla zachowania*żyćia:bliźniego twego kłamać. А jakże 

Pe Ж. 1724 interes fzeląga nie wart? Von menttendim pro-alterius vita fer- 

Ufurisz - vanda,multominas triobolari megotio. Mòwi Innocenty III.Niego- 

dźi 616 dla zachowania. Żyćia cudżego zełgać; dalekoż gorzey 

zá fprawę podwoynego, grofza.. Więcey rzekę: Nie godźiśięy 

dla uniknienia wlafney. Śmierći radźić innemu, prośić, pozwo- 

Hé, ani dopuśćić fkłamać. Ná dowod tego przywodźi lzaia- 

„ fza Proroka Ambroży Swięty tak mówiąc: Powiadają, iż 

„ gdy on za prawdźiwe Proroctwa do więźienia był wtrącon; 

zjawił mu śię djabeł, mówiąc: Powiedz lzaiafzu, żeś to nie 

odBoga mówił, coś mówił. A ja wfzyftkich ferca do Ciebie 

> tak nakłonię, iż którzy zgniewu ná śmierć twoję galą, wnet 

ćię od niey uwolnią: lecz Izaiafz wolał raczey zá prawdę 
umrzeć, niż flowo przećiw jey wymówić, ,, 

Pilze 
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Pifze Metafraftes o Swiętym Antymuśie Nikomedyifkim 
Bifkupie; gdy on zá rofkazem prześladowcy Chrześćian Ma- 
xyminiana Cefarza, fzukan był ná śmierć oddwanaftu Żołnie- 
rzysprzyjął je w gośćinę do Siebie,yuczćiwie częftowal.Pytają- 
cymśię zaś: jeśliby niefłyfzał, abo nie wiedźiał; gdźieśię kryje 
Antymus? ( bo go nieznali) odpowiedźiał: w krótce go przed 
wami poftawię.. Podczas: obiadu-fpółśiedzący z nimi powftał 
mówiąc: Owom ja fam; którego fzukacie; Zdumieli śię wfzyfcy; 
á ujęć dobrą*wolą; у wdźięcznośćią zá hoyne częftowanie 
z godnemi flowy wfzyfcy' rzekli: Nie boy śię : zoftań w pokoju 
powiemy przed: Cefarzem, ету ćię dligo'fzukając, nigdźie 
nie naleźli.. Obrufzył śię nato Swięty: mówiąc: Mie przyfłot 
nå Chrześćianina* za życie czyjekolwiek:klamać; á tak fam Sięim 


dobrowolnie” w: ręce podał, y, wolat umrzeć, niż klamftwem 


żyćie ochronić 


Zarzut:>Te wfzyftkie dowody przywodzone; przekładane, 


bądź to zpifnia; bądź z Qyców-SS.- Doktorów „bądź zHifto= 
туї Kośćielnych;'dowodzą tylo: 'iż Іва уо fzkodliwe innym, 
jeft grzechem śmiertelnym: Lecz żartowliwe у uczynne nie 
{з tak ŚCiśle zakazane, aby zawfze ftawały śię grzechem por 
wfzednim? | 

Odpowiedź: Daymy to: gdyby żadnym prawempifanym, te 
oba kłamftwanie były zakazane; jednakże wymagapo was fama 
natura rozumna; abyście śiętym brżydźili, co'jeft złego z wła- 
fney wnętrzney, у nieoddźielney: fzpetnośći, którą ma z ifto» 
ty fwojey, choćby też nie byłozakazane. Klamftwo bowiem 
{ей zliczby tych fpraw, które nie dla tego fa złe, iż Їз такала» 
пе; lęcz dlatego, że z włafney natyry łą złe. 

Zarzut: Cóż jeft złego w kłamftwie, które nikomu niefzko- 
dźi, jakie jeft Żartowliwe y uczynne? Zartowliwym bowiem 
abo Siebie, abo innych człowiek ućiefzy, ná przyjaćioły śię 
zdobywa; każdy z nim rad przeftawać, о nim dobrze mówić, 
że 


| 
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Że to człowiek werfat, do kompanii arcydobry.  Uczynnym 
zaś Igarftwem, dobrze śię czyni bliźniemu. Co tu ma bydź 
fzkodliwego? 

Ойро: Szpetnieé śię pomylił, twierdząc, iż klamltwo Żartor 
l 


зіме y uczynne ni komu niefzkodźi. Słuchayżeno kazdy;tak 


Ł 


trzymający, gdyby o tobie mówiono, żeś czlowiek między 
ludźmi wiary niemający; izaliby to niefzkodźiło flawie two- 
jey? Powiedźiał wżdy nie jeden z pogańfkich Filozofów: 
Ktamliwy wtafnym fobie jezykiem [zkodzi: Izaliż ten tylko jelk 
zły, który innym, ten zaś dobry, który fobie fzkodźić W zak» 
że miłość porządna, od kochaniaśiebie zaczyna ślę, á ná kocha» 
niu bliźniego równo z [oba kończyśię? ;Przeczyfz uporczy- 
wie, iż żadna przez pomienione Жат ууо tobie famemu fzko- 
da nie dźieje Się. Powiedźżemi, jaki @ pożytek przynośiż Wy- 
raźiłeś w zarzućie, iż żartowliwym lgartwėm, Śiebie y dru- 
ich ućiefzyiz; uczynnym bliźniemu kłamftwem dopomo#efz, 
ў ten to jelt twdy .pożytek? Nietrafiłeś, А oto 24 Giebie А- 
ryftoteles „odpowiada: То ći tylko przybywa, że kiedy у Pra- 
луде nawet mówifz, nikt nie wierzy. Hoc unum lucrifacit men 
dax, ut сит wera dixerit, nemo credat. Przeczyfzii Poganino- 
wi mądremu? Słuchayże 'ftarodawnego Doktora Rośćielne- 
go Hieronima Swietego: Dawne jeft to przyfłowie, tyle fzcze 
gulnie игл. komidi iż у wtedy, kiedy prawie mówią, wiary 
nie znajduja. Dźiwuię Sie tobie, że «ak załecafz klamftwo, y 
fadźifz one bydź debrem? Aja ĉi powiadam, że tym {атуга 
dowodźifz bydź złym: jeśli bowiem, podług ćiebie jeft dobro, 
pożyteczno; czemuż tedy, kiedy Сіс fprawcą tego dobra na: 
zwą, nie lubifzt Przeftańże prefzę chwaląc kłamftwa. 
kłamać; bo dla ćiebie zftrony ktokolwiek fluchający, z tegoż 
famego ( o którym mówiłz ) dobra, zaletę zaćiągnie,ywoczy 
ći powie tak: dowodźileś Xiędzu, źe klamftwo jeft dobro; ja 
i tobie 
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tobie przyznaję, żeś jeft dobry łgarz, Машса. Mafz mi 
bydź wdźięczeń, Бо ćię od twego dobra nazywam. O jak 
byś śię zawftydźił, to ufłyfzawfzy! O jakbyśśię gniewem za- 
palił! porwałbyś śię, do ręki, lub oręża na zemftę. Uważże, 
nie wftyd ći kłamać, nie wftyd & Мато dobrem nazy- 
wać; á nazwiłkó od tego со ступі, со chwalifz powźięte, 
mafz fobie zá zelżywość.. Wfpomni' fobie, wieleś śię razy 
chwalił 2 tego;: żeś gładko z innych' zażartował kłamftwem, 
żeś innych kandor, у fkromność w mówie, tudźieź fłów 
fzczerość Zartowliwym łgarftweń? zatarł, zagadał; zatlu- 
mił; nuż gdy бї kto, toż famo przyzna; z czego śię cheł- 
pilz, wnet śię do zemfty chwytafz? Dźiwnyś! chcefz mieć 
chwałę z kłamftwa; á kiedy ćię podług; tweyże chęći po- 
chwalą, kłameą: nazwa; gniewafz: śię; z Ірана’ chwały 
fzukafzy 4 należyte nazwilko twoje z dźieł twym zdaniem 
dobrych, chwały godnych zebrane; to jeft: (garz; do zemity 
ае pobudza. Policznó» wieleś widźiał; fiyfza: pojedyn- 
ków, bojów krwawycli;: żabóyftw,: zá jedno” flówko: tżefz, 
Hamafz2 Nafłuchavno śię kartowników,: pijaków, kofterów, 
jak owi między p wízyftkie flowa` nie fmaczne адо 
trawia:Niechze no tylko który od drugiego uflyfzy:/że/2? wnet 
do pięśći chłop, miefżczanin; 40 pałałza fzlachćic; do zemity 
25 zelżywość ofoby fwojey każdy śię: porywa: Zaden nie 
chce flyfzeć; że jeft tym, czyń” ро bydź: włafny jegoż język 
wyświadcza. Coś dźiwnego! Czemuż pytań się ná porwanie 
śię do gniewu, do zemfty 24 to, nie potrzeba! ani nauki, ani 
cudzey rady, ani namowy, ale śię famo` ferce wnet obrufza, 
zapala, uraża? Otoż widźićie,żefdma natura rozumna Wwzdry- 
ga śię zawfże nad tym, co jeft z przyrodzenia fwego złe; y 
jey fzkodliweś 4 Ze takie jeft kłamftwo bądź Zartowliwe, bądź 
uczynne; tym śię to Więc dźieje, że jego nazwilka nie lubim, 
О gdyby rzeczy! 

Powin- 


PE \( л.) «85269 

Powińność jeft Chrześćiańfka brzyd śię wfzelkim kłam- 
ftwem. Policz każdy, wiele razy twdy język; Prawda Przed- 
wieczna JEZUS, Sakramentalnemi przypadłośćiami zaflo- 


niony poświęćił? lzaźli ná to, aby on co kłamliwego fzczebiotał, 


świergotał? Uchoway Boże! 
Módlmy śię. 

O Słowo Bofkie! fowo prawdy niepodeyrzaney, JEZU 
* Chryfte, który ;z iftoty, y mądrośći twojey ani śię fam 
pomylić, ani żadnego ómylić możefz; właday językiem moim, 
wedle prawidła przykazań twoich; powśćiągniy go w popę- 
dliwośći: aby zawlze ;z myślą ttofowany, fzezerośćią 
Chrześćiańlką rządzony; лебин bez namnieyfzego 
fluchających ofzukania «mówił. Módlmy.śię flowy 
Tomalza Aniellkiego: Tu qui linguas infantium facis 


N difertas,, lingvam: теат eruias. atq; m labiis meis 


gratiam ёш? benediflionis - imfundas.. Ty; sktóty 
języki niemowląt iktalomownemi czynifz, 
naucz mòy język; wley - wufta moje la- 
{ike błogofiawieńltwa twego. 
A 
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KAŻANIE 


Przećiw kłamftwu fzkodliwemu у fałfzywemu świadectwu, 
Kłamitwo fzkodliwe, świadectwem и зач potwierdzo- 
ne, wizemu prawu, y dobru fprzećiwia śię, za to nis- 
tylko na ślebić, ale y na innych karę doczelną zaćłąga, 
á dulze kłamliwą wiecznie potępia. 
Domine quis babitabit in tabernaculo tuo? Qui loquitur 
veritatem in corde fuo,qui non egit dolum in lingva fua. 
Panie ktoz będźie miefzkał w przybytku twoim? Króry mó: 
wi prawdę wfercu fwoim, który nie czyni zdrady ( poHe- 
brayfku: nie uwłacza ) językiem fwoim. 

Rawdę fercem kochający, prawdę uftami głofzący, pomie= 
Śći 516 z Bogiem ná wieki, gdźież С będą, którzy klamają 
pá fzkodę bliźniego flawy, uczćiwośći, majętnośći, 4 co gor: 
Íza ná ftratę zdrowia у żyćia? Nie pomiefzczą śię zapewnę 

rzy boku fprawiedliwego Pana; mówi Prorok ukoronowany, 
Negue habitabit juxta te malignus, neq; permanebunt їй ante £ 
orulos tuos. -- ОФВ omnes, qui operantur iniquitatem, perdes g- | 
mnes, qui loqumtur mendacium. Ani miefzkać będźię przy от P/at: + 
bie złośnik, aniśię oftoją niefprawiedliwi przed oczyma twe- ' 
mi: Nienawidźifz wfzyftkich, którzy broją nieprawość, zatra- 
Gifz wlzyftkie, którzy mówią  kłarąftwo Kłamftwo bądź to 
żartowliwe, bądź uczynne; fprowądza z drogi. zbawienia; u: 
trzymuje od pośpięchu, kieruje dą Czyfea, jako grzech por 
wizedni, kłamitwo zaś fzkadliwe, takiey jeft 21056; 12 przez К 
опе, prawo до Жо: wiecznie utracamy, A ná pieklo zarā- A 
biamy. Os; quot mentitur, oceidit animam; uftą klamliwe ; By: i, 
bijają шле. Mówi Duch Swięty przez Medrea, Wfzy; 

ftkim klamcem takim, niśéiwa fprawiedhwość Se dźiego Boga 
аі» 
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firafzliwe w śiarczyftym ogniu między czartami mieyfce na- 
znaczyła; aby, tu raz па dufzy umarłzy, drugi raz tam przez 
niefkończoną wieczność umierali, á nigdy nie fkonali Omni- 

Apotiiy :а2 рих mendacibus pars illorum in fłagno,igne, fulphure, quod efimors 
fecunda V ftafznie. Ponieważ grzefzy ten śmiertelnie przęćiw 
prawdzie, grzefzy przećiw miłośći, grzefzy przećiw fprawie- 
dliwośći; który uwłaczając flawie bliźniego, rozsiewa języ- 
kiem złośliwym między ludźmi zmyślone od fwey mozgowni 
wady; niedofkonałośći, wyftępki; y niewinnemu zelżywą 
przypina łatę, ná fpotwarzenie poezćiwośći, па zhańbienie 
godnośći, na zniewagę doftojefftwa; co jeft nietylko przećiw 
чиге ети Boga у ludźi prawn, ale ach gorfza! przećiw przy- 
rodzonemu, razem z dufzą przy ftworzeniu wfzyftkim wlane- 
mu opifowi: Quod tibi non wis.alteri ne feceris. Co бї nie miło, 

drugiemu nie czyń. Jeśliż tak jeft Cięfzki, y ná famo przyro- 
dzenie okrutny grzech kłamftwa, który bliźniego fiawie 
fzkodźi; á jakże me równie бейту grzech fałfzywego 
świadectwa przed fądem wykonany; który nie tylo flawę, 
cześć, mienie gorzey ognia у miecza ufzkodza, krzywdźi, 
nifzczy; ale co gorfza, nie przeftając na włafney zgubie du- 
fzney, truje zdrowie bliźniego, przyprawuje Żyćie oniebeśpie- 
czeńftwo, á drugdy o Śmierć; mianowićie, kiedy pod okry- 
wką fprawiedliwośći; zá jego zaprzyśięgą niewinny obwino- 
wan, niewinny ućiśniom, udręczon, niewinny ofądzon będźie. 
Co tym jeft ćiężfza had kłamftwo fzkodliwe, lżące bliźniego, 
że tęż obelgę Świadectwem fwoim potwierdza; Swiętą fpra- 
wiedliwość Świętokradzko gwałći-yfplagawia, Idáe ztąd 
£ prawda: iż Kłamfwo fzkodliwe, świadectwem u fadu potwierdzo- 
Arte, wfzemu prawu y dobru fprzećiwia śię; zá to mie tylo nú Siebie, 
lecz y nå niewinnych karg doczefną zaciąga, й dufzę klamliwą 
wiecznie potępia. O tym &с. 
Nie grzechem nie jeft; jeno towfzyftko, czym śię Bogbrzy: 
t гес вет, упай ‹ wą Жө, : 
í Ра ) SŁ 
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dźi, cokolwiek jego dobroći oporem śię ftawi, między inne- 
mi obrzydłośćiami, $iedm nabarźiey plugaftw omierźiwizy fa- 
bie, wyjawił w świętych przypowieśćiach: Sex funt, шт. odit 
Dominus, €F feptimum detefiatur anima ejus: Oculos fublimes, din- 


wam mendacem, manus effundentes innoxium fanguinem, cor ma-Proverb:6. 
8! н A s: V.x6.17.18. 


chinans cogitationes peffimas, pedes veloces adcurrendum in maium, 
proferentem mendacia, teftem fallacem, Є eum, qui feminat inter 
fratres difcordias. Sześć rzeczy fą,których nienawidźi Pan,á Sió- 
dma brzydźi śię dufza jego:Oczuwynioftych języka kłamliwego, 
ręku przelewających krew niewinną,ferca wymyślającegomyśli 
złośliwe,nogi prędkich ną bieżenie ku złemu,świadka fałfzywego, 

tóry mówił kłamftwo,y tego który Sieje rofterki między bra- 
ią. Uważćież. W pięćiu wierfzach Bóg po trzykroć kłam- 
(two wymiota temi flowy. Języka kłamiiwego, to jeft: źgar- 
fłwo, czy zartowliwe, czy uczynne, Mówiącego kłamftwo; to 
јей: £garfłwo [zkodliwe. Swiadka faHzywego, to jeft krzywo- 
przyśięfiwo. Jeśli-tedy kłamftwa, jako famey tylo prawdźie 
przećiwnego, prawi Chrześćianie unikać powinni, dalekoż 
barźiey falzywego ná fądźie świadectwa, które nie tylo pra- 
wdźie, y miłośći, ale też fprawiedliwośći, tak śię ćięfzko ©- 
ега, iż bez grzmotu у łyfkawicy piorunuje nań Duch S, 


T2flis mendax peribit. Swiadek klamliwy natychmiaft przepa-p;ov: з 


dnie. 

Wiećieżo tymiiż falfzywe świadectwo trzy różne w fobiezamy- 
ka nieprawośći;Klamftwo fzkodliwe, krzywoprzyśięftwo,y nie- 
fprawiedliwe bliźniego ufzkodzenie. Nie dość więc ná fpo- 
wiedźi powiedźieć: krzywoprzyśiągłem, ale należy wyraźić,jak 
krzywoprzyślągłeś, ktemu: jakąś коде innemu przez to u- 
czynił? Racya tego: abowiem grzechy па fpowiedźi powinne 
bydź wyrażone zwlzyftkiemi okolicznośćiami, różnicę grze- 
chów czyniącemi, jako jeft jawno wteraźnieyfzey fumnienia 
przygodźie, że wyrządza niefprawiedliwe bliźniego ufzkodze- 
2 ше 
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fiid, czyt, niejednemu tylko бебако fprzećiwia 61е prykażae 
ienią Pana ` D wego nada emo; 
ale też y ofmemu:: Wie będźiefz móteił przed bliźniemu twe- 
śni fafzywego świadectwa. Może bowiem bydź nie tak ćię- 
fzkie krzywoprzyśięftwo, jeśli nie jeft z fzkodą bliźniege:fat- 
fzywe zaś przyśięftwo, zawfze jeft bezbożne, bo ufzczerbia 
flawę jego, lub dobro włafne; у do nieodpufzczonego nigdy 
powrotu, abo reftytucyi obowiązuje. Jesli chcemy Gięfzkość, 
złość, fałfzywego świadectwa opiłać,weźmy miarę L z Pifma 
Świętego. Il. Z zdrowego rozumu: Ш. z kary; któremi Bog 

częftokroć ná tym świećie gromił świadków kłamliwych. 
- Ferował prawo Deutoronomii Cap: 19. » A gdy bardzo pik 
‚ „nie śię wywiadując Sędźiowie dóydą tego, że falfzywy 
K „ świadek, mówił kłamftwo ná brata wego; oddadzą mu, jä- 
ko bratu fwemu myślił czynić; y znieśiefz złe zpośrzodku 
Ciebie, aby drudzy uflyfzawfzy,bali Się, á żadną miarą nie- 
śmieli nic takowego czynić. Nie zmilujefzśię nad nim, ale 
‚ dufzę, zá dufzę; oko, zá oko; ząb, za zab: rękę, zá rękę; 
„nogę, za nogę; wyćiągać będźiefz,„. 12 infzych nie przywo- 
dzę exekucyi, luh wykonania prawa tego; namieniam tylo 
Mia dwóch ftarców owych, którzy ipotwarzywizy „Zuzan- 
"пе niewinną o fprośność z młodźianem, świadczyli przed 
| ludem kłamliwie; á przekonani od Daniela pacholęćia młode- 
| go, cześć ftarośći z nieba mającego; ná tymże mieyfcu, bezża- 
перо ich do śmierći przygotowania śię, ukamienowani fą ná 
Giele, y pewnie dufznóy nie ufzli śmierći; lubo Zuzanna od 
potwarzy ofiwobodzona, nie więcey nie ućierpiała. A ztąd 
jawno, iż falzywi świadkowie, z opiewu napilanego prawa, 
odni Їз zawfze oddania zá wet; to jeft: takiey bez namniey- 
Bed miłośierdźia kary, jakaby należała zbrodniowi, abo prze- 
ftępcy prawym świadectwem przekonanemu. Jeśliby tamten 
mial utraćić rękę, lub nogę, tedy oni ná tychże Б u» 

arani 
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karani bydź powinni; jeśliby tamteń winień Był poftradać ży: 
tie, tedy-y ĉi powinni bydź przedtym ftraceńi, nimby tam- 
ten co ućierpiał; jaśhiey rzekę: Choćiażby tamitemu у wlas 
z głowy nie fpadl, oni ukarani bydź mają takąż karą, jakieyby 
{апмеп podlegał; gdyby go {срт przekonali. Co jef 
jawno w przywiedźionym z anieła Pišmie, o ukamienowa- 
nych Zuzanny potwarcach. Prawo bowiem Moyżefzówe ka- 
zało: iż ktoby prawdźiwym Świadectwem przekónan był o 
cudzołoftwo, pówinień bydź niepochybnie ukamienowany. 
Prawo zaś drugie z Deutotonofiium opiewa: iż Sędźiowie 
powinni toż famo па falfzywym świadku wykonać, coon bli- 
Źniemu przez takie świadectwo fprawić uśiłował: Więc Ze 
falfzywi ftarcowie, ná кеп koniec Zużanne 6 cudzełóftwo fpo- 
twarzyli, aby ją ukamienowańć; przeto fami pótwarcy zá fal 
fzywe świadectwo od kamieni zgiheń. 
"Zaftanowmy śię nad ñowami Bożemi: Y amiesiefx gie z po- 
_ #zodku бей. Со сога де, któteniekarność falfzywych świad- 
kòw pośrzod ludu с2уйі; a ukarańie, żnośi? Odpowiadam: tó 
zle jeft trojakie. I. Ze śię inni znamowy, znajęćia, że zlośći 
fnadno ná kłamliwe świadectwa podeymują, odważają. IL Ë 
śię świętokradzkie gwałty, lub zefromoceñia fprawiedliwo* 
661 świętey w fądach zagęlzczają, które ku jey niedotkliwemu 
fzanowanimty ucaleniu Bóg poltanowil. HE. 17 tak wiele niewins 
nych Gierpią nagabanie,dranienie,ćrapienie,fzarpanie,ftratę,nó 
fawie; honorze, fortuńie, y Żyćiu. Złe fą nader te trzy mies 
rawośći, abowiem mśćiwą kazń għiewu Bożego ná cały 
Bay śćiągają, gdźie y niewinni ftogą ponofzą klęfkę. Slufzna 
więc czworako y pożyteczna dla każdey Rzeczy pofpolitey 
takich falfzerzów bez Żadney karać litośći. L Zby drudzy u- 
fufzawfzy bali śię, á żadna miarą nie śmieli nic takowego czynić. 
11. Aby święta fprawiedliwość należyte fobie zachowanie ku 
pomnożeniu dobra pofpolitego miala, Ш, Aby wiżyłcy oby- 
watele, 


Libr: 10. 
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watele, miefzkańcy, у ich wlafne dobro w pokoju, beśpieczeń- 
ftwie pod obroną fprawiedliwośći wiekowało. IV. Aby zatym 
frogość Boga mśćiwa z pośrzodku Oyczyzny oddaliła śię. 

Prawo oddania zá wet falfzywym Świadkom, jako jeft zgo- 
dne zprawem natury, tak też z dawna uwfzyftkich narodow 
zachowane było; mianowićie u Monarchów, Panów Chrze- 
śćiańfkich, którzy ani żonom włalnym wtakich przypadkach 
nie przepufzczali. 

Konftantyn Wielki pierwfzy Chrześćianin Cefarz Rzymfki, 


Р; Кота: auftę małżonkę fwoję o fałfzywe świadectwo przekonaną 


пй gardle fkarał: gdy bowiem ona, jako druga Putyfarowa, 
Paśierzba {wego Kryfzpa, niby drugiego Józefa, do cudzołoz- 
kiego z fobą kaźirodztwa namawiała, A czyftego młodźiana 
przemodz niezdołała, piekielną zjęta złośćią, ofkarżyła nie- 
winnego przed Cefarzem mężem fwotm, jakoby ją Kryfpus 
fyn jego zgwałćić uśiłował. Konftantyn lekko uwierzywizy, 
wnet go ftraćić kazał. Po niejakim czaśie dowiedźiawizy śię 
oniewinnośći ftraconego, takąż kaźnią żonę zgubił. 

A choćiażby ani prawem Bożym, ani prawem świeckim 
Gięfzkość falizywego świadectwa opifaha niebyła, dość przy- 
rodzonego rozumu, do oney poznania. Oczywifta bowiem 
rzecz, iż fallzywy świadek grzefzy złośliwie: I. Przećiw Bo- 
gu. П. Przećiw Sędźiemu: Ш. Przećiw obwinowanemu. IV. 
Przećiw Rzeczy pofpolitey. 

L. Grzefzy przećiw Bogu, bo jego nieomylną gardźi pra- 
wda; á ile zśiebie, chce Boga fałfzywym czynić Świadkiem, 
kiedy krzywoprzyśięgając tak wiele czyni, jakby Boga wfzy- 
ftko widzącego, wiedzącego, у iftotnię Świętego zapierał śię, 
A tak przez zdradliwość fałfzywego świadka, podleje Maje- 
ftat Bofki, Trybunał rzekę prawdy, ftolicę Boga reprezentu- 
jący. Cóż bowiem innego jelt Sędźia, jako żywy wyrok, abo 
tlumacz Вой? A przeto Bóg, aby fkutecznie Sędźiów do 
zachowa- 
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zachowania prawdy у flufznośći w fądach, bez względu ofob 


przywiodł, upominał ich przez Króla Józafata: Patrzdie, со 3.P aralip: 


czynicie: nie człeka bowiem fprawujecie fyd, lecx Pana. Tenwięc 
fad Boży, iż kłamliwi świadkowie plują; ktoź wątpi, że oni 
przećiw Bogu, у jego honorowi ćięfzko wykraczają. 

П. Grzefzy przećiw Sędźiemu, którego kłamiąc ofzukuje, 
y przyczyną tego Ќаје 516, iż Sędźia zwiedźioń od świadka, 
abo winowaycę uwalnia, abo niewinriego' potępia; przez co 
zbrodnie w Qyczyznie pomnażają śię; złoczyńce promowują 
śię, á cnoty w pohańbieniu; cnotliwi w: wzgardźie zoftają,co 
jeft ofzpetą całego Króleftwa, plamą: уу ус ftanów po- 
wfzechną. |" 

Ш. Grzefzy przećiw obwinowanemu, kiedy falfzywym 
świadectwem wydziera mu fławę, dźierżawę, abo żyćie okru- 
tny niewinnośći morderca. - БЛА 

IV.Grzafzy przefiw Rzəczyno[politey,kiedy fatízywym świa- 
dectwem winowayce od Szdwuwalnia;ponieważ przez ukaranie 
niefpokoynych, fprawujeślę pokoy w oyczyznie; á przez u- 
wolnienie od kary zbrodniów, ftaje' Się niebeśpieczeńltwo,nie- 
pokoy, у zamiefzanie. Sądów zaś ten jeft fzczegulny koniec, 
aby wfzemu zlem zabiegali, przefzkadzali; 4 dobro pofpolite 
w fpokoynośći utrzymowali. Niechże tu uważą, śśćiśle ypilnie 
roztrzęłą fałfzywi świadkowie, ná wiele' grzechów dufzęfwo- 
ję wydają, nietylo gdy przećiw prawdzie Świadczą, ale też gdy 
prawdę fame, którą wyjawić przysięgą fą obowiązani, świę- 
tokradzko tają. Niech fłuchaję Izydora Świętego: 5 
dANg;uminat popełniają y d, którzy kłamfteó glofzg y d, ktorzy 
pradie milczą; bo у tamći fzkod2 chcą, у ći dopomodz miz che 

Błogofławiony który świadectwem niewinnego od potwarzy oczy- 
ścia, y zá którego wydaniem winowaycę tracą. 
Niegodźiśię tedy ani dla bojaźni śmierći, ani dla obietnicy; 
ani dla łafki, ani dla upominków, Świadczyć ` W niepewiiey 
rzeczy: 


Q 


Juvent: 
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rzeczy. Ach niefzczęśliwe czafy! jak wiele śię fałfzywych nae 
gmnożyłe świadectw! Cóż bowiem dopiero taniey kupić mo- 
Zna, jako wiarę ná fądach? Znaydźiefz tam, ileć trzeba, pe” 

ażnych języków, przedażnych dufz, które łacnoślę ná krzy- 
woprzyśięftwo odważą, zafadzając śię ná wykladźie piekiel- 
nego kaźilty: Cóż to zá grzech? Wfzak mogę bez umyflu р?лу- 
51601, abo rotę przeczytać, abo za czytającym mówić? О Íza- 
tąńiki wynalazku. Sędźia, Bolką poltaé nafobie wyraża,ązaź 
Boga ofzukafz? 

Cztóry fa przyczyny,z których fałlzywe roftą świadectwa: 
dąt, miłość, bojaźń, nienawiść. 

І Day. Dobrze mówią: miękki y ślifki jeft język ludzki, ze 
wizyftkiego fwa gibkośćią wywinąć. śię potra'i, nikt go nie 
uśjdli, nie utrzyma. Same tylę złote lub śrebrne Siatki uwi- 
kłać go zdążają; niemota, naćiężfza od złota. Falfus erit tejkis, 
vendet perjyria fummá exiguń. i 

IL. Umie tę fztukę у miłość, kiedy fpowinowaceni, fpokre= 
wnieni z winowaycą, abo dobrodźieyftwy jego okąwiązani, 
niechcą przećiwko jemu wyznać prawdy; twierdząc, iż nie: 
mogą; wolą raczey dufzę zoftawić diablu, wolą fumnienie ná 
niezliczone wydać menkamenty, niż przećiw przyjaźni, wdźięe 
cznośći ludzkiey, Bożą wyjawić prawdę. „га, perjurą, fecret 
tum prodere nóli, Swiatowa to regula, acz ftokroó przy- 
śiądz, byleno z fekretu nie wydąć. 

Ш. Umie е2 niemotę w cudzym fprawić języku niebą- 
czna bojaźń; kto bowiem dźiś, у pod przyśięgą wyzna pra» 
уде, jeśli śię wyżlzego, mocnieyfzego, majętnieyfzego - 
wia gnlewu, barźiey Sie jego leka, niż obrazy Bożego aje- 
ftatu. Mówi otakich Izydor Swięty. Kto zbojgźni, potegi pra 
wde tai; gniew teyże prawdy z Niebios nóśiebie, zá to zaciąga; 
ię 510 barżiey boi człowieka, niż Bofkiey zapalczywości. 

LV, Mienawiść, Ta nafkutecznieyfzą, у nalkwapliwfzą jelk 
š pobudka, 
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pobudką, tak до kłamftwa fzkodliwego, јако у falfzywega 
świadectwa. Gdźie ferce krzywe, á oko zezem; tam flowa 
niemogą bydz prawe; przeto oboje prawa dopufzczają wy- 
dźiał tych od świadectwa, o których dowodnie wiadomo, iż 
niefprzyjają, albo śię gniewają przećiwko powodcy do świa- 
dectwa. Tak twierdźi Ambtoży Swięty: Przez dwóch lub trzech 
Świadków ftanowi sig wjztlkie fowo, ale nie tych, którzy wczora, 
lub onegiły, z powodującym poróżnili sig, ażeby rozguiewani [zko- 
dzić me żądali, ażeby urażeni mścić sig nie zechcieli, | 

Za trojakie fałfzywego świadectwa fprzećiwieńftwo: I. Pra- 
wdźie: IL. fprawiedliwośći: Ш. Religi. „ Trojako Bóg 
„ karą duchowną kłamców gubi; twierdźi Bernardyn Swię- 
„ ty 1. Nienawiśćią fwoją; јако jeft u Zacharyafza Proro- 
> ka: Przyśięgi kłamliwey nie kochayćie; wfzyftko to bowiem 
„ jeft, czego nienawidzę, mówi Рап. Y u Jozuego: By śię ná 
„ nas gniew Pańfki nie wztufzył, jeślibyśmy krzywoprzyśię- 
„ gli. Ш. Porzuceniem w ręku dzatańfkich, bo` jeśli iprawie- 
„ dliwię wzywających Imienia Pańfkiego Bóg vfwojey cho- 
„ Wa ochronie: Protegam гит, quoniam cognovit Nomen теит. 
„ ldźie zatym, iż klamliwie przyśięgający ná Imie Boże, traći 
„ opiekę jego, y fprawiedliwym fądem, wdiabellkiey ośiada 
„ mocy. Ш. Karze Bóg uftawicznym z jednego, wdrugi 


„ grzech, upadkiem. „ Јако Ekklezyaltyk mówi: Mag czefię”e:23. ra, 


przyśiegojący będźie pelen nieprąwośći, 6 nie wynidzie z domu jego, 
karanie. V daley tenże Bernardyn Święty woła: O kłamftwoż; 
„ bezecne! Ty wzajemną między ludźmi podufałość plujefz; : 
„ by niezliczonych zbrodni, y wizelkiec ) przy 

„ слупа; ty-wizyftkieh zdrad,wfzego zniefawienia, wfzyftkich | 
„ falfzywych świadectw, włzyftkich krzywoprzyšieftw,matkə; 
„ty przymierza lamiefz, obłudę ¢gezyíz, falfzywe kargi 
> mnożyłz; przez ćię żadne towarzyftwo podufałe nie {ей 
n przez ćię Żaden wiary nie ma, żaden nadźiei у beśpieczeń- 
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„ ftwa ftalegolO morowakłamftwa zarazo! O fprośny trądźiebty 


fedeam im omni negotio, € controverfia, 
juxta tuum pofsedefende: Chriflum enim, qui veritas: et, negare com- 
wincitur, qui veritati pro humana gratia relutiatur. Ту więcnamil- 
fzy, nie chćiey tłumić prawdy, aleją w każdeyfprawie, y fporney 
rozmowie,podług fwego broń przemożenia, każdy bowiem prze- 
konany jelt, że śię Chryftufa zapiera, ktokolwiek śię dla ludz- 
kiey łafki, abo marnego pożytku prawdźie opiera. 

OJEZU prawdoniepofzlakowana! któryś па Ucznie fwoje 
zefiał Duchaprawdomówftwaw ogniftych językach, zmiłuy śię 
nad dufzami nafzemi, krwią twoją z poddańftwaoycafałfzuwy- 
fwobodzonómi. Spuść doferć nafzych,aczbyjfkierkę Ducha pra- 
wdy,aby języki Chrześćiańfkie im żyły, tchneły, y rufzały śię na- 
mnieyfzego nigdy przećiw myśliy rzeczy fiówka kłamliwego nie 
mówiąc; å przećtwko bliźniemuy myślą nawetfalfzywą nie grze- 


Pfal:ząw.sfząc: Dirige mein veritate tua, ЄЗ doce me; quiatues Deus Salvator me- 


090: 5. 


us. Profzę z Pfalmifta:Prowadźmie w prawdźie twojëy,á naucz 
mię:boś tyjeft Bóg Zbawićiel móy.O Panielniechżeani flowy,a- 
niuczynkami niezapieramy śię Ciebie Boga y Zbawićiela nalze- 
go: bo jeśli świadectwo ludzkie przytmujemy świadectwo Boże więt- 
Jzejefi(mówiJan S.)4 Duch jeft.który świadczy,iż Chryfłus jefi pra- 
wda. bowiem trzey fa, którzy świadectwo daja w Niebie, Ośiec Sto- 
wo,y Duch S.66itrzey jedno fg. Jednemu w Tróycy Bogu cześć y 
chwala ná wieki, y daley. Amen, NAUKA 
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O уму świadectwie. 
Owiodłfzy zá pomocą Boga Kazaniem, jak jeft złośliwe, y 
ćięfzkiey karze podległe świadectwo fałfzywe; . nauczmy 
śię dopiero od nc pa co zá obowiązek fumnienia 
takich, którzyby йе dotey nieprawośći poczuwając, mogli 

uiśćić śię fprawiedliwośći Bożey ná tym świećie. 

Pytanie: Wielorakie jeit kłamftwo fzkodliwe? 
(4: Trojakie, [1 Z takiey urofle niewiadomośći, 
którey człek aczby pilnego dołożył badania, przekonać nie 
może. Co Sie zowie u onie Jgnorantia imuincibilis, М. 
Kłamftwo z niewiadomośśi, którą dołożywfzy ftarania, prze- 
yna. Co Się zowie: /gnorantia uincibilis. Ш. Kłamftwo 
‚ to śię trafia z gniewu, z nieprzyjaźni, z łakomftwa, 
z miłośći, zbojaźni, jako śię w kazaniu wyłożyło. Z tych 
Шашу wfzyftkich rośćie powinność fumnienia, do wróce- 
nia tego wfzyftkiego bliżniemu, со Sie przez oneujeło. Racya: 
bo tacy ludźie fą fprawcami wfzelkiey fzkody, którą ponieśli 
przegrawający fprawiedliwą fprawę Aktorowie.A cowiękfza.je- 
śliby z przyczyny fałfzywego Świadectwa naftąpiłą (trata Zy- 
Gia, abo jawna kara obwinionego; tedy fallzywy świadek po- 
winien zabiedz temu przez ofkarżenie famego Śiehie, aczkol- 
iekby uniknąć niemógł podobney kary. Obowiązani {з tak» 
ліеліа tegoż wfzyfcy ći,którzyby do fałfzywegoświa 
òwili, przywiedli, prośbą, datkiem, lub groźba; 
2 takim [pofobem niewinny uydźie kary. 
Zarzut: Każdy fwoje żyćie y honor, powinien przekładać 
srzyrodzane prawo każe. A zaż ma śię kto 


Odp 


modz ї 


do uczy! 


de ctwa па! 


wydawać 
Odpowiedź: To prawda, "aje 


«0790» у х\‹а@15ф» 
[и ñiewinny -za twoją, ñaprzyklad, przyczyną wyż mień ionć 
| włalnośći fwoje ma traćić! Zapewnie w tedy Żyćie y honor 
I ńiewinnego powinieneš przekładać, nad żyćie yhonor twóy; 
| boś fallzywym świadectwem, traćil prawo przyrodzone do za- 
IN chowania śiebie. Inaczeyby było, gdyby naprzykład, innych 
| poprzedzające świadectwa falfzywe, były przyczyną fkute- 
ifi ćzną śmierći, lub fzkody bliźniego; ponieważ ty żądzą, á oni 
ҮҮ wykonaniem taka popelnili nieprawość: tyś więc przećiw 
| prawdźie, у miłośći zgrzefzył, oni zaś przećiw fprawiedliwo- 
||! śći: ty więc do przeprofzenia, y śćifiey pokuty, oni nad to, 
| do reftytucyi Їз obowiązani. ` _ 

Zarzut: Gdyby śię trafiło falfzywie świadczyć zniewiado- 
mośći niezwyćiężliwey, aborź kwapliwośći, pewnie byłbym 
wolny ná fumnieniu od grzechu krzywoprzyśięftwa: tudźiefz 
ódpowrotu rzeczy, zeń przez innego utraconych: naprzykład, 
II | zapozwan jeftem w wielkiey bliźniego fprawie do: przyśięgi, 

którą mi też fad nakazał: Ja; jakem mniemał, y jakimiśię w 

Panu Bogu zdało, przyśiąglem. Strona przećiwna Aktorowi 

MII mojemu, zwielką fzkodą y krzywdą fwoją fprawiedliwą prze- 

grała fprawę. Po niejakim czaśle, widząc śię ja bydź ná fu- 

mnieńiu zawiedźionym, czuję gryzotę fumnienią, o grzech 

III falfzywego świadectwa, z niewiadomośći popełniony, którę 

to fałfzywość Teologia materyalną zowie. Pytam Sie więc do 
czegom ja fumnieniem jelt przyćiśniony? 

\ Odpowiedź; Pewna to, że jeżeliś to wfzyftko z niezwyćię 

H Zliwëy uczynił niewiadomośćiinie zgrzefzyłeś przed Pogiem:o- 

| 01! bligowany jednak jefteś, ile fnadnièy możefz, przynamnity z 

| | milośći zabiedz fzkodźie bliźniego, abo ją już przygodzońą ña- 

grodźić. Tak właśnie: gdybyś niechcąc jakimkolwiek trefun- 

| kiem zapalił dom cudzy, w¿dy przećię obowiązan jefteś; ile 

| mafz Si! bronić, gaśić, byś bliźniego nie ufzkodźił jeśli zaśjuż 

| ! dòm żgorzał, á tyś jeft przemożny; winieneś mu-dom wyfta- 

| wić,boćię do tego prawo miłośći obowiązuje, © Zarzut: , 
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= Zarz: Wolnego jeftem urodzenia, nikt mię więc do éwiades 
ctwa, á barźiey do przyśięgi poćiągać niemoże. Zachcęli, wy- 
świadczę dobrowolnie, inaczey nie? 

Odyo: Jeśli Gię porządkiem prawnym fad zapozywa, á opie- 
rafz śię? grzefżyłz przećiw fprawiedliwośći, á zatym do па» 
prawienia zepfutego interefsu, wróceniafzkody fprawiedliwey 
ftronie,przez twdy upoř ponieśioney, obligowany jefteś. 

Zarzut: ]аЬу tylko zgrzefzył przećiw prawu poflufzeń- 
ftwa; 4 żem nie chćiał świadczyć, nie wykroczyłem tym, prze- 
¿iw fprawiedliwośći, zatym до! reftytucyińie należę, 

Odpo: Pewnieyfza: to, że należyfz. Касуа tego: bo kiedy 
Gi fad nakazał świadectwo, jużeś jeft świadkiem urzędownym, 
już Rzeczpofpolita mająca władzę пад. wfzyftkiemi, włożyła 
ná ie tę powinność: Tak właśnie, jako gdy Тай nie сћедсета 
porucza opiekuńftwo Śierot, abo! pieczołowanie ubogich. Nuż 
gdyby oni przez opiekuńfki niedozor, niedbalftwo, abo niepo- 
fiufzeńftwo prawu, fzkodę w fwycit dobrach, niedoftatek w 
fwych potrzebach ćierpieli, zapewnie taki opiekuń,: dozorca, 
powinien nagrodźić fzkodę; bo go ná to władza pofianowiła, 
aby poftrzegał. Tyteż poftanowion jefteś ná świadectwóswięć 
winieneś reftytucyi. | I 

Pytanie: A gdybym Się ja uchronił wiadomośći 0 tym, iż 
mi świadczyć fad rofkazał? А 

Odpowiedź: Wtedybyś przećiw miłośći, nie piżećiw fpra- 
wiedliwośći zgrzefzył: ponieważ fądu' przykazanie, z którego 
obowiązek fprawiedliwośći peghodźi, nie dofzło wiadmośći 
twojey. 

Р, A gdybym świadczyć niechćiał przeto, iż ja,y moi, wiel- 
cebyśmy fzkodowali? | 

О. У w takiëy przygodšie, jeśli tego wyćiąga dobro pofpo- 
lite, niegodźiśię wymawiać, bo рої ек natury każe, aby 
włafne dobro, publicznemu dobru uitąpiło: Naprzykład: Po- 
trzebny 


| | Mat: уг. 
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4rzebny jeft mądry y waleczny Król Oyczyznie, powinieneś 
nań przyśiądz, aczby potym przećiwna partya @еріе, у two- 
ich zrabowała, 

P. Kiedy ja wiem у pomagające, y przefzkadzające rze- 
czy, fprawie obżałowanego; czy powinienem to wfzyltko pod 
fumnieniem wyświadczyć? 

O. Powinieneś z токату  famey fprawiedliwośći, inaczey 
ukrzywdźifz obżałowanego, y do powrotu utraconych przez 
to rzeczy; fumnieniem przywiązan będźiefz. Racya tego: bo 
wyjawiając fzkodliwe, á tając pożyteczne obżałowanemu гле: 
czy; czyniłz go winnieyfzym, niż jeft; 4 tym -famym jako mu 
fzkodźilz,tak go też krzywdźifz; abowiem Świądek od Urzędu po- 
zwany, tak fzczórą powinien donieść prawdę, aby z піёу fad 
mógł wedle flufznośći, y fprawiedliwośćj uchwalić. Czegoby 
jednak uczynić niemógł, jeślibyś mu tak pomagających, jak y 
fzkodzących ofkarżonemu rzeczy fzczerze nie doniofl. 

Zarzut; Gdybym wiedźiał, iż moim świadectwem fałfzy: 
wym wjerutnego złoczyńcę uwolnię od śmierći, 4 jużgo wi- 


бге prowadzą na płac ftraty; ujęty więc miłośierdźiem, biegę 


do fądu, przysięgam, że on niewinien; nie zgrzefzyłbym zda- 
mi śię; bo miłośierdźiem nikt nie grzefzy; litość Bóg przyka- 
zal, y za nią ulitowanie śię nad nami przyobiecał, mówiąc: 
Blogofławieni miłośierni, abowiem oni miłośierdźia doftąpią. 
Odpowiedź: 1, Nie jeft togmiłośierdźie,ale okrućieńftwo; kie- 
dy przekładafz dobro złoczyńcy, пай dobro powfzechne Oy- 
czyzny; kiedy przykładney złoczyńców karze bezbożnie prze- 
fzkadzafz. Powiedź mi,co trzymafz o owym Cyruliku, który 
aby chorego nie zalmęćił, niechce mu zgniłego, у zaraźliwe- 
go członka oderznąć;lądźifzli go bydź pożytecznym choremu? 
á zaż to prawdźiwa litość, rozumne miłośierdźie; á nieraczey 
okrućieńftwo, kiedy od zgniłego członka, oczywilta zdrowym 
czlonkom zaraza y'fkaza naftępuje? Nie inaczey względem 
Rzeczy- 
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Rzeczypofpolitëy poftepuje гуму świadek; abowiem prze: 
fzkadza уут świadectwem kłamliwym, ażeby tego nie od- 
Gięto, który innych zaraża; ktemu przez nieukaranie niecno- 
ty; rozfzerza mu plac, rozdyma podnietę do dalfzego złoczyń- 
fiwa. IL. Miłośierdźiem nazwałeś falfzywe świadectwo, przy= 
śięgą twoją potwierdzone ná to; gdybyś łotra od Śtnierći u- 
wolnił. Uważże, czy ty mafz bydź miłośiernieyfzy nad jednym 
zbrodniem, niż nad jedynaczką dufzą twoją? Gieliku zlo- 
czyńcy żyćieś przećiągnół, á fwoją dufzę fam okrutnie zamor- 
dował. Ufa, które kłamają, zabijają dufzę, mówi Pan Bog. O 

fzalone miłoślerdźie! l 
Zarzut: Jeśli nie 04 obronę łotra, tedy ná obroñę ñtewin- 
nego żyćia, kłamliwie przyśięgfzy,nietylo nie z rzefzę,al nad 
to zaflużę uBoga. Wyrwać bowiem бсле, rak niewin- 
nego,przykazał Pan.Tak czytamy w Piśmie S. [Farao Tyran 
w Egiptćie wydał wyrok ná wytracenie noworodzących śię chło- 
piątek Hebrayfkich.Text Pifma tak Się ma. Rzekł Krol Egipt/ki ba- 
bom Hebreyczyków, z których jedną zwano Zephora, á drugą Phua, 
przykazyjąc im gdy będźtcie babić, Hebrejankom, 6 przydzie czas 
ia, jeśli śię fyn urodźi,zabiyćie go. Lecz baby bały śię Вова,у 
nieuczyniły według przykazania Króla Egiptfkiego, ale zachowa- 
ły chłopiątka.Gdy oto od Faraona pytane były, fkłamały mò- 
wiąc: Mie fa Hebrejanki jako Бату, niewiafty: bo fame umieją 
babit, у pierwiy rodzą niż przytdziem do nich. Ato falfz wie- 
rutny, bo fame chłopiąt przyimowały, fame ochraniały, Bóg 
Się poftaremu tym kłamftwem nie obraźił, yowfzem kłamczy- 
підт nagrodźił; jako wraz świadczy Pifmo: Uczynił tedy Bog 
'dbom dobrze, á iż śię bały Boga, zbudował im domy: to jeft, 
(tłumaczą SS.) rozmnożył potom/wo ich. Owoż tedy y nie- 
pofłufzeńftwo przećiw zwierzchnośći, у kłamftwo przed Na- 
wyżfzym; bo Królewfkim {адет jawnie dla litośći nad nie- 
winnemi popełnione, nie tylo niebyło grzechem, ale * a wię- 

za, 
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kiza, zaflagą przed Bogiem ftało śię, poniewaź on y babom y 
potomftwu ich, wfzem dobrem nagrodźił? 
Odpowiedź: Aboż to:zą niepofluizekttwo, za Като na- 
года z Niebios? Nową Teologia fyfzę, ale cale błędną. Po- 
fluchaycież raczey niemylnego tłumacza Pifma, Auguftyna S. 
„ Ta nagroda іт dana jeft nie zá to, iż zelgały; leczzą to,iż 
„ nad ludem Bożym miłośiernemi były: nie jeft- tedy: w nich 
„ nagrodzona chytrośćjlecz dobrotliwość, łafkawość ferca, nie 
» nieprawość kłamftwa. Przez wzgląd tego dobra, tamtemu 
„ депи Bóg wybaczył, „ Zważać też y to: że [51 Faraona 
nie był prawy, to jeft nie podług opifu,fprawiedliwośći; która 
nigdy niewinnych karać, traćić, niedopufzcza; ona bowiem, 
jako nie tylo Bofkiego, ludzkiego, ale y naturalnego prawa 
ftanowićielka, dyktowała to rozumom bab Egiptfkich, że śię 
niewiniątek mordować niegodźi, ani rofkazującego fluchać 
motdercy, jedynie tylko famego obawiać śię Boga, jako dźie- 
dźicznego wfzyftkich monarchów Pana; którabykolwiek tedy 
zwierzchność ná zgwałcenie prawa Bofkiego, efpół z rozu- 
mem wdułzę ludzką wlanego, wyroki czyniła, Zaden jèy po- 
fiufznym pydź nie powinien. Boga śię bać, nie ludzkièy po- 
tęgi należy. Jego rofkazy wykonywać, 4 przećiwnikom, ile z 
nas jeft, opierać Sie powinniśmy. Ze więc okrutnik Farao ná 
P Stwórcy wśćiekłą naftepowal zuchwałośćią; przetozeń 
ada baby nagrawały śię, nie fiuchały. Teraz zaś iż fądy fą po- 
rządkiem fprawiedliwośći uftanowione; ná mieyfeu Boga, po- 
flufzeńftwo im koniecznie należy, у fzczórze, podług porzą- 
dku miłośći, nrawidla flufznośći, wvfzech tajemnice niegodźi- 
wych, kiedy ER donieśienie; á choćiażby y niekazano, je- 
dnakże cokolwiek jeft ze fzkodą dobra pofpolitego, abo ná je- 
go zepfucie gali, to wfzyftko fumnieniem Chrześćiańfkim o+ 
znaymić, aby ети zabieżono, obligowaniśmy. 
Naukata dla świadków od fądu naznaczonych dana jeft:co 
powinni 
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powinni donośić, ná jakie śię niebeśpieczeńftwo dufzy, у fu- 
annieniów. zawichłanie wydają, którzy fprawy. niewiedząc 
dofkonale, abo on$y.roftrząfnąć nie umiejąc, do Świadectwa 
51е zabierają. Niech rozważą Sędźiowie, y inni do tego nale- 
żacy, jak niebacznie, iż nie rzekę, bezbeżnie poftępują, ktàó- 
rzy proftaków łacno do przyśięgi przypufzczają; abo (co gor- 
fa wipomnieć ) przymufzają, nienauczywizy ich, co to jeit 
przed Sądem pod przysięgą Świadczyć; co ztąd wynika, jaka 
bezbożność falfzu, y krzywoprzyśięftwa. Соглёу czynią Sę- 
dźiowie, kiedy,aby ftronie, którey 1рглујаја, dopomogli; Swia- 
dków zdradliwie, podchwytliwie, obojętnEmi, mawodnómi, ku 
nieprawdźie ftowami examinują, badają 51е; á tak Gi, którym 
należy zurzędu przefzkadzać До fallzywego świadectwa, y 
krzywoprzyśięftwa; Гаі? do niego prowadzą. Gdźież będźie 
powòdca, czyli zwodźićiel, kiedy zwiedźiony, w piekle? Akto- 
rowie, którzy namawiają, przekupują, maftrafzają ofoby do 
tey nieprawośći, mniemają, iż ката tylo zginą, oni wcaleją, 
niewiedząc fnadź o tym, 17 tyle krzywor rzyśięftw fami popeł- 
niają, ile świadków kłamliwych zá nich przysięga. Biada ta- 
kim kłamcom, lecz więkfza biada Aktorom, którzy y fwoje, 
y ich dufze wiecznie zatracają. Niech śię prze-Bóg kają niech 
pokutują! bo wfzyfcy razem przepadną.. 

Nawiękfzą tych nieprawośći przyczyną fądzę bydź niedo- 
wiarftwo; bo kto wierzy w Boga, y Syna jego, nieodważyślę 


nigdy wzywać Imienia Bofkiego nadaremno; Duch jeft, МО Sonn: s, 


świadczyiż Chryftus jeft prawda = - abowiem to је Świadectwo v. z. 


Boże, które wiekfze jeft, 12 świadczył o Synie fwym. Kto wie- 
rzy w Syna Bożego, ma świadectwo Boże wfobie, Mówi Jan 
R wangelifta. Ztąd śię wnośl, iż kto fallzywie świadczy wzy- 
wając Imienia Chryftułowego przed Sądem; nietylko niewie- 
rzy w Boga, ale со gorfza kłamliwym go zowie, fałfz mu 
zadaje. Kto wiewierzy AWF klamcą go czyni, 18 mie wierzył 


świade- 


4, fi 


07009 (1) «тсе 
#piadectu, które Bóg świadczył o Synie fiwoim. O ptzekleta bez: 
goan: 3. bożnośći kłamców! Czegoś warta, ná со zarabialz? Kto mie- 
9 40. wierzy Synowi, nie ogląda żywota, ale gniew Boży nónim zofłaje. 
Mówi Jan Chrzóićiel. 
Мойту Się. 
8: JEZU iftotna Prawdo, Sędźio żywych y umarłych! wierzóż 
6. “ту, Żeś jeft droga, prawda,y żujmot, Niechże jefzcze mocniey 
wierzym; boć twóy Marfzałek Jan powiedźiał: Kżo wierzy 
Mid: e. 3. w Syna; ma żywot wieczny. Wyrzućże zpośrzodka wier- 
nych twoich, ducha gniewu у łakomftwa, 4 natchniy 
Ducha miłośći y pogardy marnego zbioru; wymieć 
ducha próźney trwożliwośći, y przyjaźni, 4 zefzli 
w ferca nafze Ducha bójaźni y miłośći Boźćy! 
Tak uftanie falfzywe świadectwo, у krzywo- 
przyśięftwo, á powitanie wiara y prawda. 
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KAZANIE VI. 


Przećiw obmowifku. 

Obmówcy, y ich ochoczy fłuchacze {а u Boga w 
podeyźrzeniu o złodźieyftwo, y zabóyłtwo. 
Domine quis babitabit in tabernaculo tuo? 

Qui non egit dolum „in lingva Jut aae 

Tt opprobrium non accepit adver fùs proximos fuos. 

Janie, kto będźie miefzkał w przybytku twoim? Który nie czy- 

ni zdrady ( po Hebrayfku ) nie uwłacza językiem fwoim. 

Y zelżywośći nie przyjął ( po Hebrayfku, ) nie ćierpi prze- 

iw bliźnim fwoim. 
To o bliźnim zle nie gada, ani do ufzu przyimuje obmó- 
wilka, pewien jeft zbawienia. Kto zaś pofzczekuje, y rad 
fłucha uymaczów ауу bliźniego, jeśli reftytucyi nie uczy- 
ni, potępienia nie uniknie. Wefzło to dźiś w dworfką polity- 
kę, cudze obmawiać fprawy: werfatami takich zowią, lubią 
ich ftuchać; y tych, у tamtych ftradne få dufze ná wieki! Per- 


des omnes, qui loqutntur mendacium. Zatraćifz wfzyftkie, którzy owy 


m)wią kłamftwo;rzekł do Boga Dawid: Lingvis fuis dolofè agebant: 
Jezykifwèmi zdradliwie poczynali, Cóż dźiś przyzwoitfzego W 
przyjaćiellkich rozmowach,nad гой? dla miley zabawy,dla prze- 
Giągu rozhoworu,urywają fzkodliwym zębem fławę bliźniego. 
Taka wieków ninieyfzychprzewrótność, że niecnotę,z cnotę; a 
cnotę mają zá niedbałość:grubiariinem tego fądzą,który wolira- 
czey pobożnie milczeć,niż obmowifkiem dopomagać, woli od 
kómpańii chronićjniż uwłoczców fluchać; owych zaś gadaczów 
zębatych cudzey ауу fzarpaczów! wyśmienitómi mienią kra- 
fomiowcami, wyfokim od Boga rozumem uracżonómi: dźiwu- 
ją Sie z zaźdrośćią, iz gładko-płynnemi flowy, cokolwiek złe- 
Бо o kim wiedza, okrelzają, rozfzerzają: 3 co im dźiwnisyfzaę 
+ s y 


ABE 


Pfalm: 5. 


YV, 11; 


у święte, nie tylo dobre dźieła, umieją kfztałtnie ná złą гох 
ЁГ пе wynicować, zoblicza спос wfzelkich, nafzkarę niecnoty 
Eccli: п. kleić: Bora im mala convertens infidiatur, €? im eleGlis imponet 

* 33 maculam. Co chwalebnego o kim wiedzą, potrafią to gładko 
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ukraśdź, dobrą flawę językiem fkryćie zabić. wwłafney gębie, 
јак w grobie pogrzebść. Inftyguje' ná takichh ukoronowany 
Prorok: Szpulchrum patens, eft guttur eorum: lingvis fuis dolofe a- 


gebant, judica illos' Deus; Gròb otwarty gardło ich, 
{wemi zdradliwie poczynali;. ofądź je Boże! Za cóż tak fro- 
dze naftępujefz: na niewiniątka Światowe; miłośćiwy Panie? 


języki 


Oniemiećby trzeba wfzyftkim ludźiom, abo w Kartuzkim za- 


grzebść śię milczeniu; boby у materyi do dyfzkurfu nie ftało, 
jeśliby о fprawach ludzkich mówić niegodźiło śię*Wolno mò- 
wić, ale dobrze; aczby też у złe były; wolnofiuchać, ale dobre- 
go mówcę; od obmówcowego językagorzey niż od wężowe= 
gożądłaućiekać należy. Dalfzey mowy nafzey, zuwagi pozwa* 


nych od Proroka ná fad Boży obmóweów,taka uftawa: obmów= 
се у chętne ffuchacze, jako złodźiejów y zabóycow Bóg fądźi. 

Z. jednego latawca czarta; á zdwupodłożnie, tojeft, z pychy, 
y nienawiśći płodźi śię: bafter obmowifko; „pycha pierwfza 
jego matka, bo każdy uwłóczca, innego naganą fobie chwałę 
zyfkać uśiłuje. Nienawiść druga; bo każdy fzczęśćiu bliźnie= 
go zayźrzący; zawfze wuftach zdradę knuje: Z¿nguts fuis dolo- 


А fe agebant- Jaki tedy ойес czart, у jego nierządnice hardość, 
у zaźdrość, takież ich ріетіе obmówifko. 


Co jeft gorfzego, fadźćie, czy złodźieyftwo, czy mężobóy- 
ftwa, czy obmowiłko? Odpowiadam. Cięfzkie jeft złodźiey- 
ftwo, ale nie jeft mężobóyftwem; ćięfzkie jeft: mężobóy= 
ftwo, ale nie jet złodźieyftwem, 4 obmówifko jeft у zło- 
dźieyftwem, у mężobódyftwem razem. -Zdwu niecnot złożona 
nieprawość, gorfza bydź muśi nad każdą z nich wofobnośći 
uważoną. Ze obmówifko jeft złodźieyftwem,dowodzę. I. Jako 
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złodźióy ćwiczy śię w fobie, aby co cudzego fkryćie uchwy” * 
Gil; tak obmówca wyprawuje {уду język, aby fiawę bliźniego 
tajemnie ufzc zerbił. Ztąd też nafz Wincenty Ferreryufz Cudo- o. 
tworny Mifsyonarz powiedźiał: Fako złodźiey obligowan jefi pio oe 
reftytucyi rzeczy; tak kóry kradnie flate bliźniego ze 21054, асбу pom: Pa 
kolwiek byto prawda, со mowił,ale ze tajemna,obowiązan ей konie-bis: 

cznie do wrócenia fławy, inaczty niemoże teniść donieba. ЇЇ. Jako 
śię odzłodźieja chronić prawo naturalnćy oftróżnośći każe,tak 
tè% unikać od obmówcy, aby zezwolenia nauwłokę flawy bli--. 
źniego niefchwyćił, łafki Bożóy zfluchaczowego' ferca nie u7 


kradl. W tymprzeftrzega Hieronim S: dag udiekay odtego 1620, ç Frieroni- Ў 
jo 


ażebyś nie tylo nieuwłoczył,ale nawet uiołoczącemi drugdy nieuwie- nius ad 
rzył; ażebyś obmówcom powagi z zezwolenia [0600 nie dodał, yich 
nieprawośći niekarmit. Mówi bowiem pifmo: ZViechdiżymieć gó” © 
dy, zuwłoczącym bliźniemu twemu, £ mie weźmiejz grzech jego: „o, 
W czym y Prowerbialifta Pańfki oftrzega; Remove å te os pravum,” Ste 
68 labia detrahentia longe fint å te. Oddal' od siebie ufta niepra- 
we, á wargi uwłoczące niech będą daleko od Ciebie. Obmó- 
wifko Ciężfzy jeft grzech śmiertelny, niż kradźieżtwo,dladwu 
racyi, zdaniem nauczyćielfkim uznanych: L. Znośnieyśi ШЫ m omas 
dźieje, mówi Ambroży: którzy [zaty, abo inne dobro kradną, nig эз, 
złodźieje, którzy Jawę nafzą dobrą Jzarpią: Dowódźi nafz Do- *a.3. 
ktor Anjelfki: Tym gorfzy jeft grzech, imi kto więkfze dobro 
nieflufznie wydźiera. Ze zaś obmówca więkfze dobro wyrywa» 
niż złodźity; przeto gorfzy jeft grzech obradwifka; nad grzech: 
kradźieżtwa. 1? awa drożfze jeft dobro; niż docześne mienie; ta 
jawno to zpifma Swiętego:Curam habe de бопо nomine, hoc enimEcch: 41- 
magis permanebit tibi, quóm mille thefauvi pretiofi © magni. Sta- * 5 
о dobrą Пате, bo ta dłużey trwać będźie tobie, niż 
fkarbów drogich y wielkich. Wnośi ztąd Bernardyn s „пд 
"fer: de de- 


ray Się 
tyślące 
Święty. Detraliio per fe loquendo efi mortalifsimum peccatum, 
mówiiko ziftoty fwojey jeft grzechem naśmiertelnieyfzym:ćradi: oa, 
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8.Tlom: іп Еу, perfona ejus;contra quam aliquis loquitur, agg 
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№ wie nafyca Się przyrodzoną fobie złośćią, ale im więkfzą, do- 


ftatnieyfzą obmawia ofobę, tym więcey wśiebie nabiera jadu. 
. rawatur peccatum 


o5 


alm: „HB a : 2, > i HA 
"#4, Więkfza jeltnieprawość uwłoczyć ug. Bifkupowi,niż proftemu 


Xiędzu;Zakonnikowi,niż świeckiemu;fzlachóicowi,niż podłemu. 
HL Złośliwizy grzech obmòwifka: niż złodźieyftwa bo co 
złodźiey uchwyći, możeślę to w[zyltko do namnieyfzey rzeczy 
wróćić. Co zaś obmówca ufzczerbi, zupelnie nigdy nie na- 
grodźi, nie odda. Aczkolwiek bowiem przyćiśniony fumnie- 
niem odwoływać będźie, jednakżenie wizylcy go uflyfzą,przed 
którymi zle gadał. Obimówilko jeft padalców jadem, mówi 


азр almilla: Venenum afpidum fub labiis eorum. Јако. truéizny, 


aczby też natajemnity podanży, Żaden wfobie nie utrzyma, 
muśi koniecznie wyrzucić; tak ktofłyfzy obmówilko. luboby 
naśćiśleyfzym fobie fekretem powierzone, nie zatrzyma go 
upewniam, wymiećie drugiemu, tamten trzećiemu, á tak śię 
y tyśiącznemu doftanie; nietylo w granicach tego kraju, lecz y 
24 granicą rozgłośi śię, ile o znaczney w Qyczyznie, w Pań- 
ftwie ofobie, Któryż obmówca wfzyltkie obieży ludźie z od- 
fzczekaniem? А daymy у to, co niepodobno; fnadnièy jeft 
jednak cydzą flawę zepfować, zranić, zabić, niż ją ożywić, u- 
Jeczyć dofkonale. Rana od języka obmówcowego zadana,acz- 
kolwiek śię zagoić może, jednakże blizna zoftanie; ato dla te- 
go mianowićie, iż człek z przyrodzenia przez grzóch zepfu- 
tego, łacnieyfzy jet douwierzenia złemu niż dobremu; trwa- 
ley złe, niż dobro w pamięći utrzymuje; fkłonnieyfzy jeft do 
pofądzenią, niż do dobrego o bliźnim rozumienia. Więc lu: 
boby obmówca owych ludźi chwalił, których wprzód одада; 
fiuchacze jednak tamtemu uwierzywfzy copierwiey fłyfzeli już 
poślednieyfzży mowie nie dadzą wiary; á choćby у dali, jes 
dnakże obmówioną wprzód оборе wpodeyźrzeniu od tych: 
mialt mieć będą, y Im to zpamięći niewybije, zfercą mie wy- 
rzući, 
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гп. Gofzey pofzezekujacy fzkodźi, · niż chwalący język na: 
prawić może; trudna abo cale niepodobna jeft reftytucya ob- 
mówcotm, á koniecznie do zbawienia potrzebna. Won remitti- S-Aeguft; 


a E r три Epifl: ggi 
tur peccatum, nifi reflituatur oblatum. Zdaje Kośćioł cały z Ац „72у 244. 


nieważ obmòwca zabija Siebie, zabija fluchacza, zabija y o= 
wego, o którym gadajadowitfzy nierównie niż wąż ma język: 
Si mordeat ferpens in filəntio nihil е0 minus kabet gui oeculfè detrahit. Eccli: то 


11. 


u. 


Gdyby ukąśiłwążpoćichu,nie niema mńity ńadeń,który pota- 
jemnie uwloczy- To uważając zdanie Hieronim Swięty mò- 
wi: Serpens €? detralior pares fimt.--- Quemadmodum emm ille 
mordens venenum infert; fic ifle detrahen} pectoris fuż virüs in fra- 
trem effundit. Wąż y obmówea równi f2 << Јако bowiem wazka- 
fając jadem zaraża, tak obmówca uwloczac, truéizne z fercą 
fwojego ná brata wylewa.O obmówcach Pfalmifta Pańfki wy 


S Hieronis 


znaje: „Exacuerumt lingvas fuas ficut ferpentis, zaoftrzyli języki споран: 


fwoje jako wezowe. Co uważając Bernard Swięty Nunguidseim: de 


non vipera efl lingva ifla? Ferocijsima plane, nimirine gua tam le-1ripl: Сй: 


talitór tres interfciat. flatu uno: eum; qui detraxit” gum, de quo de- 
trawit:€3 eum, qui libenter audit. Aboż nie wążjeft język takiokru- 
tny zaifte; bo tak morderfko trzech tchem jednym zabija: te- 
go, który uwłoczy; tego, któremu uwloczy; ytego, który chę- 
tnie fucha. Obmówiłko Jako nie jednego zabija, tak też nie 
jedno życie odbiera: jedno bowiem jeff żyćie niby niebiefkie, 
które mamy z lafki Boga w dufzy; drugie Żyćie cywilne. lub 
źiemfkie, które mamy zobrony dobyży flawy Wdufzy; у Ciele, 
ná tych obudwu żyćiach zabija obmówca; zabija ná niebiefkim, 
kiedy Јаке Бока. w fobie, y wżwoich fluchaczach: ротаў, 
К zabija 
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zabija ná żyćiu cywilnym abo źiemfkim owego, któremu w- 

włoczy, boć milfza jeft każdemu przyftoynemu flawa, którą 

g. Corint: zabija, niż życie ćiala: Bonum е} enim mihi magis тэгі, quàm ut 

“35 gloriam meam quis euacuet. Trzech tedy zabija językiem ob- 

"mówca, siebie, fłuchającego, у obm)wionego. Ва co mówię 

trzech? Kilkadźieśiąt, Ќо, y więcy okrutnie morduje, kiedy 

ftan Kościelny, ап Zakonny, ftan Senatorfki, e. ná ucztach; 

8. Chemen Zgromadzeniu jakim obmawia; á przeto S. Klemens dono- 

Rom:Eyitśi: Trzy bydź rodzaje mężobóyfiwa nauczał Piotr Apoftot, równa 

zat 8.Ja-wyfzyfkim kara należy. Sako bowiem li, co obcych, tak ći, co bra: 

cob: kią Jwoje zabijają, równie y i, co ich obawiają, mężobdycami fg. 

Slyfzeliśćie kiedy otakim Narodźie, któryby zamiaft zębów, 

miecze mial w gębie? Tacy dą obmówcy, jako ich Mędrzec 

Provtrszo.Pańlki opifał: “Ef generatio que pro dentibus gladios habet. Ob- 

mówcy miafto zębów, mają oftre Żelaza, któremi Siekają fla- 

wę bliźniego, Gwfzem Kafsyodorus języki takich zębami na- 

Сай: fi-zywya: Fako zęby pokarm nå częśći żują,tak języki obmówców fla- 
PE bę bliźniego gryzą. š 

Gorśi fa nie tylo zá zabóyców,lecz zá owych ludojedów, 

którzy ludzkie €iala pożerają; zakazuje Bóg przez Prowetbi- 

Prov: 23. alite ztakiemi obiadować: /Volite efse --- tm commefsationibus 

eorum, qui carnem ad vefcendum conferunt, Nie chóleyćie bywać 

ná ucztach owych ludźi, którzy mięfo do jedzenia podają. 

Nie mówi bowiem tu o wolowym, baranim, lub innym mię- 

śie, bo піс wnim złego: ale mówi о tym, jako rozumie Ry- 

OE chardus Victorinus: Qui proximorum infirmitatem, Ж ОД) 

Palm: 26, Car punt, quid aliud, дит carnes comedunt; ut ile loquebatw; Appro- 

piant fuper me nocentes, ut edent garnes meas. Którzy bliźniego 

flabość lubią fzarpać, cóż innego, jeśli mie mięfo jedzą, jako 

śię Prorok żalił: Przybliżająśię na mię fzkodnicy,aby żarli баіо 

Ai Gala; śmoje.Ztąd fnadź Paweł Swięty do Galatów napilal: S; śnvicem 

5.0.15. mordetis,E comeditiswidete, ne ab invicem confumamini:jeśliśię wza- 
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дет. kąfaćie, у zrzećie, ftrzeźcieśięż, gdybyście śię wzajem nie 
pojedli! 
Pytamśięż, co jeft gorfzego, czy złośliwym zębem gryźć 


ауе bliźniego, czy tóż fluchać? Odpowiada Bernard 5. (nus S Berna 
. b . . . . . . 2 ? COn- 
portat diabolum in ore, alius in aure. Jeden to bies prawi; piet-fj: (gp:13. 


wizy bowiem z nich ma diabła w gębie, á drugi wufzach. A 
przeto. upomina wlzyftkich Mędrzec Pańfki; w przypowie- 
Siach: Cum. detrafioribus ne commifcearis, quoniam repente confue* 
get perditio eorum, ЄЗ perditionem utriufq; quis novit? Z obmó- 
wcami nie miefzay śię, Ьо natychmiaft powitanie zatracenie 
ich, á upadek obudwukto wie? Ten rzekę ;obudwu, to jeft;mo- 
wiącego, у fłuchającego wpadek, jako śię częftokroć nagłą 
Giał śmierćią, tak tóż niepojętym wiadomośćią ludzką umo- 
rem dufz wykonywa. Ze zaś równie ffuchający, jako y gada- 
jący ná śmierć wieczną zarabiają; dowodźi tego Paweł Swię- 
ty. Obmówce Bogu przemiierziłe,potwarcewynalazce 21050,14 co 


Rom: v.38 


takowerzeczy czynią, godni JąŚmierki: ú nie tylko, którzy je CZY-Et 3. 


ша, ale też którzy czyniącym zezwalają. 

Ani: fame tylo wyraźneobmówifka,ale taż učinki ich frodze 
rażą, ranią, y zabijają flawę bliźniego; łagodne ( niby padalca 
pod źiolkiem ) układają flowa, aby do Siebie fluchających 
przywabiły, y zabiły. Тасу fą nakfztałt ftrzelca, który, im. bli- 
2ёу do Siebie naćiągnie ćięćiwę z ftrzałą, tym ją śilniey Wy- 
pufzcza: z łuku; tak ći, ksórzy oświadczają Sie wprzód, iż niko 
go raźić nie chcą, y nato napierwey chwalą, kogo narefzćie 
ufzczerbić w flawie zamyślają: Æw præmifsis mellis, oritur con- 


fequentia fellis: Napifał oich 0561. Pfalmifta: Molliti funt Јегто- prl: s. 


nes ejus fuper oleum, © ipfi Junt jacula; gładfze fą mowy jego 
nad oliwę, á one Їз ftrzały. Jakże to naprzykład? Zacny to 
kawaler; ale. Pobożna to Dama; ale. Dobry to Zakonnik, ymą- 
dry; ale: Jeft to człek wielki, godźien  od-wfzyftkich pofzane- 
wania, y miłośći; lecz. Ktoby śię po jego cnoćie tego fpodźie- 
3 + Ü uf f wale 
kone- e Z 7 apa: ¿<t д2 


v. 22 


Ч ) 2)! м 
wal? wart on wielkiego. doftojeńftwa; gdybynie. Nie $miem do 
mawiać. Załuję wielce tak zacnego; coś po nim poftrzeżono. 
Ha, coby to był zá człowiek: gdyby nie to Jedna mu tylko 
rzecz fzkodźi; ale со mądry to mądry; jakiegoż trzeba? Ze 
wfzyftkim dofkonały, jedną wadę mać.  Nicem. po nim nie 
poftrzegł, cale przyftoyny у uczćiwy: jeno o nim co 
izemrają. Gdyby nie to, О pewnie &c.. Кай funt quafi arcus 
dolofus, ftali Sie jaka łuk zdradliwy: Inni zaś ( mówi Bernard 
Swięty) „ Zmyśliwfzy niejaki kolor wftydu, powfzczętą złość, 
„ którey zatrzymać nie mogą; odmalowaćuśiłują; Nawprzód 
„ z głębokośći:ferca: wzdychają; potym: zniejakąś powagą, у 
„ opielzałośćią; z twarzą fmutną; zpowiekami fpufzczonemi, 
„ głofem żałośnym: wypufzczają zult złą mowę, którą, tym 
„ Z wiek[za: ochota; у pochwałą fłuchacze przyimują, im bar- 
„ йёу mniemają; iż ów przymufzonym” fercem, у raczey z 
„ fpółbolejącego affektu to wymówił: Załuję, prawi, ferdecznie 
„ tego, Бо go wielce kocliam; y nigdym go w tym fkutecznie 
„ upomnieć niemógł.. Inny zaś odpowiada: Wiedźiałemći ja, 
„ prawi, отуш; alebym tego: nigdy: nie wyjawił: lecz że już 
„ przez innego tośię' rozgłośiło; prawdy przeczyć nie mogę; 
„ żal mi go; ale'w famey rzeczy tak. ,, Sluchayćieżno Swię- 
tego Hieronima; co on о takich mówi fzarpaczach: „ Cięfzka 
„ fzkarada uwłóczyć bratu, wielka' zbrodnia wyjawić grzech 
„ brata; ja grzefznik” jeftem; on: grzefznik jeft. --- A wżdybra- 
„ ta twojego upadek; trwogą dla: ćiebie, nieradośćią bydź po- 
„ winien. Jesli śię zjego' upadku*fmęcifz, czegoż krążyfz, cze- 
> go po kolendzie nośiłz?. fmutnyśli jet?” Smutek буду Bóg 
„ niech widźi, á ufzy braterfkie niech go nie flyfzą. „ 

‚ Tacy fa główni nieprzyjaciele: dufz ludzkich, którym, kto 
Się mężnie nie oprze, fim:zginąć muśi. Tak iż czynił Dawid, 
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dował, po Hebrayfku, zatracał. Naśladować go nam potrzeba, 
á przećiw tym nieprzyjaćiołom walczyć, zaftawiając 616 mocno 
zá dufzę nślzę,y zá flawę bliźniego; do czego nas, jako wale- 
czny Wódz wiedźie Chryzoftom Swięty .,, Nie tylo obmów-S.Ciy/oft: 
„ com pyfki, ale też ich fluchaczom шлу zamknićie, табага- Но AA 
„fayćie. Naśladując Proroka mówiącego: Obmówcę fkryte- Ин. 
„go prześladowalem. Powiedź ‘tak bliźniemu: Mafzli Жоро; 
„ któregobyś chwalił, któregobyś zalecał; chętnie otwieram. 
„ ufzy, przed twemi fłowami; Бо gnoju у błota до śiebie 
„ przyimować nie lubię. Со mibowiem 24 pożytek przynieśle, 
„ta wiadomość; że.on jeft niezbożny, ba raczey wielka fzko- 
„da у oftatnia ztąd ruina. Powiedź tak doobmówcy: Pilnuy- 
„ my Siebie; jeśli tak zawrefz ufta; obmówca abo zamilknie, 
„ abo zacznie owego :chwalić, którego ganit „ Zamilknie rze- 
kę ргейгёу; bo mu śię ferce .zmiefza, ślina wyfchnie, wargi 
zblednieją. А jeśli niemożefz inaczey, dla pofzanowania powa- 
¿nego obmòwcy, poftąpić; zachmurz czoło, {mutna twarz u- 
każ, zmarfzcz śię: 4 wnet powśćiągniefz język uwłoczący. 
Mówi bowiem Mędrzec Pańfki: Przez Jmutek twarzy, napra- 
wia śię ити grzejzącego. Zgadza Sie Hieronim Swięty „Jakoż Heron 
„ ftrzala wypufzczona znatężonego łuku, jeśli uderzy w LWA jie: 
dą rzecz, wraca Sie czafem doftrzelca,y ramistak obmówca, gdy 
„ fmutną twarz uyźrzy fłuchającego,A zamykającego ufzy fwoje, 
„ abyniefłyfzały pofądzenia:natychmiaft zamilcza,bledniejenń 
„ twarzy,zaftanowiają Się ufta,ślinamu wyfycha. ,, Oblicze fmu-Prou: 25. 
tne rozpędza język uwłaczający. ( mówi Prowerbialifta ) Jako, v. 23: 
wiatr północny dzdżyjłe obłoki. : 

Obmówców materye wyrazil Bazyli Swięty: 17 wfzyñkie Ва: 
enoty y przymioty, w grzechy, y przywary przewracają;jako nvidia. 
[a zezowatych oczu prze zaźdrość, to jeft dobre fprawy zle 
widzą; tak też fą błędnego rozfądku dla pychy;to jeft,chwalebne 
алеја zle fądzą. Uyźrzą mężnego,przezwą go zuchwałym;fkro- 

02 mnego 
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mnego, bezmyślnym; fprawiedliwego, okrutnym; roftropnego; 
chytrym; hoynego, puftofzyćielem; wfpaniałość umyfłu, mia- 
nują dumą, nadętośćią, fzczodrotę,marnotrawnośćią; pomier- 
ność керет; ofzczędanie,łakomitwem: pokornego, fądzą 
bydź obłudnikiem; przezornego, frantem; ftatecznego, flegma- 
tykiem, ludzkiego, przyjemnego, wdźięcznego;. rozwięzłym, 
rofpuftnym: Uyźrzą,. że śię токуу nabożeńftwie, y famo- 
ftwie kocha; owoż fingularis aper, nazwą go obłudnym, odyń- 
cem, dźikiem; człeka towarzyfkiego, światofzkiem; jeśli ko- 
cha śię w ćichośći; przykładnośći, fpokoynośći; nazwą go 
fkrytym, niefzcztrym, zmyślaczem: Jeśli na befsennośćiach y 
modlitwach czas: trawi; nie: rozeznanym;. niebacznym: Jeśli 
zwyczaynie fypia;tó;.fpioch: jeśli ná nauki, у ftaranie o zba- 
wienie bliźniego: śiły łoży; to, mu przypifzą chćiwość próżney 
chwały: jeśli fobie w pracy pofolguje; niedbałym, oćiężałym 
ofądzą: jeśli ma u ludźi znacznych łafkę; to, pochlebca: jeśli ni 
komu nie:pochlebuje;" to; darmopyfzka: jeśli о Вока trwa 
flawe; to; zmyślony Świętofżek:: jeśli praw wizelkich poftrze- 
ga; to; fantaftyk; niedyfkretny zelant, Faryzeufz. Owo zgo- 
ła uwłoczcy luboby Anjelfką ná człeku poftać uyźrzelijarwa im 
śię widźi:: bo ich: pycha, y zaźdrość: cnoty, nienawidźi. 

О jak Gięfzka obmówiłka: nieprawość, miłośći, fprawiedli- 
wośći, y. wfzelkich cnot główna nieprzyjaćiołka. O! jak fzero- 
ce frożeje powfzyftkich ftanach! Detraćtio: eft peccatum commu- 
grande; 69, exitiofum; mówi Laurenty Juftinianus. Grzech 
obmówifka jeft' powfzechny; wielki:y fzkodliwy całemu naro- 
dowi ludzkiemu: Hóc fpecialitèr viti periclitatur totum genus hu- 
manum; mówi nalz Tomafz: Anjelki:: PoboZai : nawet ludźie 
nie lacno śię tego grzechu uftrzegą; bo aczkolwiek go wyra- 
źnemi flowy niepopełniają, fpofoby jednak obmówifka im śię 
drugdy przytrafiają; które jako fa niezliczone, tak; też uftrzedz 
ię ich bardzo trudno. Uwłoczym, bowiem; kiedy czyi upadek 
niedofko- 
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siedofkonale nam wiadomy, zapewne donośim; uełoczym bli- 
źniemu, kiedy wyftępek tajemny wyjawiamy; uełoczym, kie- 
dy to, co nam tylo famym donieśiono ogłazamy; uiwłoczym, 
kiedy excefs nie wielom wiadomy rozśiewamy; úwłoczym, 
kiedy cudzą zbrodnię, aczby tóż jawną zniejakimśći flòw wy- 
nieśieniem, rozfzerzeniem`głośimy; аро ćięfzką okoliczność 
innym niewiadomą przyczyniamy, abo: kiedy okoliczność ul- 
пе. grzechu czyniącą zamilczamy; uwłoczym, gdy innych cno- 
ty, dźieła, y chwalebne pofiępki w niektórych przygodach mil- 
czymy, umnieyfzamy, czyli też: tak oftygle: chwalimy; 12 do 
naśladowania” onych: ochotę; W innych ulzezerbiamy. 
Prze-Bóg! czyż przyftol: ta złość” ná Katolików? choćbyś 
wfzyftkich enob zbior miał w fobie, jeśliś tą famolówką czar- 
towiką uwikłany? Przepadniefz! przepadniefz ná wieki! Nie 
doftąpifz rozgrzefzenia, aczbyś śię famemu' Papieżowi fpo- 
wiadał, jeśli nie wróćifz ufzczerbioney twym językiem zęba: 
tym flawy bliźniemu: Von: remittitur peccatum, mfi refiituatut a- 
blatum. Kładę ći przykład: Niechno: w Giężarney plod umrze, 
czyż będźie Żyła, jeśli z wnętrznośći nie wyrzući trupa? Nie 
będźie. Tenże ją trup, którego fpłodżiła, umorzy nieomylnie. 
Wfzakże język: obmówcy płodźi w fwym fercu' martwe ple- 


mię, to jet nieflawę bliźniego; 4 facie verbi parturit fatuustom-Eccli: тө 
Ekklezyaftyk Syońfki: v- r 


quam gemitus parts infantis- Fwierdźł 
Od flowa rodząc pracuje glupi jako ftękanie dźiećięćia. Jedna 
twe fowo przećiw flawie bliźniego; o niefkończone, á -rodzą- 
cym przyzwoite bole dufzę twoję przyprawi.. Zapewnie u- 
morzą, jeśli martwego płodu, tojeft: fiawy; bliźniego? w tobie 
umorzoney przez zwrot tëyZe flawy acz już dofkonale żyć 
піеторасёу nie wymiećiefz. Jako więc nie możefz zupełnie 
nagrodźić, coś złośliwie bliźniemuujął; takteż ftrzeżśię daley, : 
gdybyś w nieule 
padek złośliwego języka twego: Attende, ne forte labaris im lm- 
gva, €? fit cafus tuus infanadilis in mortem. Aczkolwiek taka jeft 
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czony raz dufzy twojëy nie popadł, przez u- Есей: 


nie- 
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niemoc obmówifka, iż jako żadną miarą flawa bliźniego, tak 
fumnienie uwłóczcy dofkonale uleczone bydź nie możesjednak- 
Że pod utratą dufzy {wèy winienjefteś, ile z ćiebie, konie- 
cznie odfzczekać, соб przećiw pokorze, y miłośći bliźniego 
wybrzechał. Jeśli to bowiem prawo świeckie pod fądowym 
ftołem przynagla wykonać? О jakże śćiśley prawo Bofkie! 

__ Tnaczey, okrzyknie Sędźia żywych,y umarłych ná Jozafato- 

pota ү dolinie. Foris canes! Won ply! którzyśćie członki moje 

° Chrześćiany mieezowëmi wafzego języka zębami ogryzali,be- 
ftwili Się nad flawa moją, bom ја ich „głową! 

Myśli tu pono nie jeden: A już taż to grube łudźi do pfów 

Exli:ov.4.przyrównanie. Słuchacze mili: Lepfzy jeft pies żywy, niż lew 
zdechły.; twierdźi Pifmo Święte: Aczbyś mial w fobie lwiąśilę, 
y nad wfzyftkiemi panowanie, cóż po tobie, kiedyś zdechł ná 
dufzy, którąś dobrowolnie obmówifkiem zabił” CÓŻ jeft o- 

5.Bermardzfzczerca uwłaczający, jeśli nie pies ttopiący? Detrafłor fui o- 

"а A þlitus aliorum {айа curtofć inuafligatimbwi Bernard Swięty: Ob- 

в // mówcaśiebie zapomniawfzy,iż jeft człowiek flaby,innych diela 
wyśledźić (tara Się.Przypatrzyć śię pfom polowym łowieckim, 

ч jako tam у owdźie biegają.nim wechem wytropią biednego zają 
czka;nuż dopiero fzczekają, kąfają, fzarpają у zagryzają. Ta- 
kiemi pfami czartowfkitmi Їз obmówcy, którzy po domach, 
ulicach, rynkach, pałacach biegając, tam y fam fzlakują cu- 
dzych obyczajów; ani 516 ufpokoją, aż cokolwiek, jeśli nie 
cale złego, to choć złemu podobnego wbliźnim wyśledzą, u 
łowią: dopieroż fzezekać zaczną, to jeft, rozgłalzać po mia- 
ftach, dworach; fzarpają, targają póty, aż umorzą ахуе bli- 
źniego. Owoż Bóg ich okrzyka: Foris canes! Won pfy! precz 
od nieba! tam do pślarni piekielney! Ludzie, ludźieśćie fa! Za 
cożeśćie śię z upadku człeka brata wafzego natrząfali? Rzekł 
wżdy Auguftyn tłumacz myśli mojëy: Vie magrztchu od cz'e- 
ka uczynionego, któregoby inny człowiek popełnić nie mógł; chyba- 
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by go ten twfpomógł, który czteka ftworzył. Za cóż ty równie w 
lomny, jeśli nie mgleyfzy, urągałeś śię z upadku bliźniego twe- 
go? À za cię włafne śiły przyrodzone od tego utrzymały?lzali 
wgorfześ mie wpadł рое przykazań moich? Przećie- 
żem е nie obwiniał: przed ludźmi,: przed Anjołami, przed 
Oycem moim, у owfzem śię zá ćiebie zawfze zaftawiał, bro- 
nilem бе od zemfty fprawiedliwey ranami niewinnego Ciała 
mojego, ranami,od Giebież ftworzenia,mnie Bogu twemu okru- 
tnie zadanmi. Gdźież jeft twoja litość nad rówiennikiem twoim, 
nad włafną koftką twoją; nad włafnądufzą twoją, nad dufzą bli- 
źniego,ktoregoś ofzczekował,/zatpał.gryzł,y zajadał?gdźież milo- 
Sierdźie nad dufzami fluchających ćicbie, zá ktorem ja do o- 
ftatnièy kropli: krew uboftwioną: wylałć Sądź śię’ fam flugo 
nic dobrego, godźieneśli: milošierdZia;- ktoryś nad fpółflugą 


twoim onego nie użył? Godźieneślij. abym memi ranami twe' 
zbrodnie okrywał, ktoryś jadowitym* językiem: niedofkorało:, —  .. 
śći braterfkie w oczach: wiela obnażał? Obmówca' y dwujęś y. wi T 
zyczny przeklęty: Smierć jego, śmierć nagorfza, pozytecznicyjzeEccli: 
Vo 


piekło mzli on. 

Precz przeklęći obmówcy od oblicza: mojego! precz ná 
wieki bez nadźiei powrotu do mnie! bośćie nie wroćili na- 
leżącey bliźnim wafzym,: «członkom moim, á zatym y mnie 
ich głowie, flawy, poczćiwośći,. enotliwośći: Difeedite male- 
di&i in ignem æternum. Oprocz: wiecznego niewidzenia twarzy 
mojèy, ná którem was ftworzył; oprocz: mak dufzy у бац 


wafzemu rownëy zdiablami, niech wafz język nieugafzone-- 
` Zå Sap: VIZ 


mi, poki ja Bóg Bogiem pała płomieniami zá obmòwifka: Per 
que peccat quis, per hæc ЄЗ torquetur. 


О JEZU! Wolemy do Ciebie affektem Pfalmifty: Pofaw р шо. мг 
Panie firaż uflom moim, £ drzwi około warg moich, nienachylay 2.6 © 


ferca mego ku flowom złośliwym. Pohamuy język móy, aby nie- 
fzermowal, jako miecz,nśfiawę bliźniego, ktorèy zadana rana 
Ciebie 


tm (ah paat дово) _ 


ы 


25 
25 


Ши» ЕР „ Sw) - 
poż Ciebie boli. Strzeż mię od zgorfzenia tych, którzy broją Kam- 
o ag. fiwo, ogrodź dierniami, ( korony twojey ) ufzy moje, aby ślę do 
nich wężowe obmówifka 23410, ná zajedzenie dufzy mo- 
jey kfykające, nie wkradło. , Dałeś mi Boże język ná 
to, abym Cię chwalił, w rozumnym ftworzeniu 
twoim; Кети innych do wielbienia Ciebie pobu- 
dźił niechże, profzę, od tąd nie wychodźi zuft 
moich ftowo-nieflawą bliźniego trącące; niech 
nie wchodźi w ufzy moje potwarz, zelży- 
wość jegoż: ale raczży ćiebie w ludźiach 
wfzyftkie języki niech wielbią, 4 Шуу 
twych przykazań fłuchają. 
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OBMOWISKU. 


W Yłożyliśmy w Kazaniu ná fundamencie Pifma Swiętego 
y wykładźie Qyców Swiętych, jak jeft ćięfzki grzech ob- 
толу ка, które, Theologowie, fkrytym y nie/prawiedliwym cu- 
dz fławy oczermieniem nazywają. Dopiero о czym mówić 
będźiem? 
Pytanie: Jakiemu prawu obmówifko fprzećiwia śię? 
Odpowiedź; Sprzećiwiaśię. I. Miłośći bliźniego. П, Spra- 
wiedliwośći. 1. Prawo powfzechne miłośći bliźniego tak opie- 
wa: Mie czyń tego drugiemu, z czegobyś lam rad niebyt, gdyby di 
uczyniono. Niechcefz oczernienia włafney fiawy, przedludźmi, 
prawdęliby, lub nieprawdę o tobie gadano; jakże Śmiefz bli- 
źniege obmawiać? Jeśli bowiem mocą owego prawa przyro- 
dzonego obowiązan jefteś wfzelkie A oddalać, ile możefz, 
od bliźniego; tym barźiey fzkodźić mu nie mafz, II, Prawem 
fprawiedliwośći przyćiśnion jefteś do ftrzcżenia, y utrzymy- 
wania w całośći dobra bliźniego twojego: Jeśli tedy gdy one 
kradniefz, grzefzyfz przećiw fprawiedliwośći; tym barźiey kie- 
dy uwłaczafz flawę, honor, imię dobre: ponieważ więkfze ma 
prawo każdy do tego; niżli do docześnych dóbr. Ciężey grze- 
fzy, kto uymuje flawe, niż kto mienie doczefne ufzczerbia, 
kradnie, rozbija, Śze. milfza bowiem jeft każdemu flawa, niż 
wfzyftko, Nad to niepodabnieyfza jeft daleko reftytucya flawy,niż 
kradźieftwa; 4 przećięż bez nity Zaden zbawion bydź niemoże, 
Wyraźnie też Bóg zakazał prawem napifanym: MViepożąday ża- 
dney rzeczy bliźni i 


mogą bydź wràçone, pagrodzone; fiawa zaś raz uwleczona, 


nigdy 


ч 


угро twego. Jeśli е nie godźi wołu, ofla, roli, X 
«е. wydźierać, pfować, tym barźicy flawy: bo. tamte rzeczy v/m 


Prover:zo.chdicy lubić ОЙЛАЙ, ażebyś nie był wykor zenion. 
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nigdy 5те ape poprawić nie noże: á zatym jako obmó» 
weca, tak у fluchacz dobrowolny, jeśli niewrócą Ламу, będą 
potępieni. 

Pytanie: Słuchacz obmówifka.czy zà yfze, czyli tóż wrie- 
których przygodach grzefzy śmiertelnie? 

Odpow: W trzech przygodach grzefzy. L. Kiedy kto innych 
czy to flowami wyraźnemi, czyliteż znakiem jakim upodoba- 
nia fwojego nawodźi do obmówifka. П. Kiedy kto chętnie 
fucha złubośćią. HI Kiedy kto aczkólwiek nie nawodźi do 
obmówifka, ani śię w nim kocha, jednakże go nie tamnaje,nie 
przefzkadza mogąc, y powinnym będąc do pobamowania fzko- 
dliwego języka. Kto innego wiedźie do obmówiłka, grzefzy 
Śmiertelnie, jeżeli W znacznóy materyj; 4 W niedoftatku ob- 
mówcy winien jeft do reftytucyi. Со więkfza ćiężey grzëfzy, 
niż fam obmówca: ten bowiem tylko grzechem obmówiłka; á 
nawodca, nadto,grzóchem zgorfzenia obraża Boga, y bliźniego. 
Niechże śię pomiarkują złobą owi, którzy, kiedy ufly- 
fzą kogo, iż widźiał, abo fiyfzał to, czego wyjawić niechce, 
różnemi fpofobami. nalegają, podchodzą: ażeby wyjawił taje- 
mny bliźniego wyftępek; więc go nie tylo nawodzą, ale też 
wyćifkają po nim grzech ufzczerbku азуу. Ktoby, naprzy- 
kład, kogo namówił do zabićia, czy winen jeft grzechu: mężo- 
bdyftważO zapewnie! А wżdy ćiałoby zabił, duizyby niefzko- 
dźił? Kto zaś nawodźi innego do obmówifka, dufzę zabija, 
y niejedną.fwoją bowiem, y tamtego, którego nawiódł, zabi- 
ja ná łafce Bożey, która jeft żyćiem nadprzyrodzonym dufz 
nafzych; trzečią zaś dufzę, оКедгёу obmówiłko, rozbija zna: 
drożfzego dobra |ёу przyrodzonego. to jeft? zfiawy. 

Kto zochotą flucha znacznego obmówifka, grzefzy Śmier- 
telnie przećiw prawu miłośći, które zakazuje беу Się ze 
złego bliźnich. Przeto Bóg przez Prowerbialiftę zakazał: Mie 
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mieyfcu:: Nie сеу Ste zgadzać z obmówcami bliźniego twojego, 
& mie weżniejz nad nim grzechu: NI 

Kto ćięfzkich obmówiik, mogąc łacno, nie tamuje, grze- II 
{лу śmiertelnie przećlw prawu miłośći. Jeśli bowiem powinni- | 
$my bronić, dobra doczefnego bliźnich nafzych; Ñawy tym 
ściślęy, im ona Jeft drożfza nadewfzyftko. Toż prawo przyćiłka | 
nas, ażebyśmy zabiegli ftraćie dulzy famegoż abmówcy, któ- PU MNI 
ка w oczach nafzych gubi zle gadający o innych: Wielka бог: ciwo ij | 
wiem jef: duza, raówi Bernard Swięty: którą Chryfłus Krwią Ba” NI 
fwojg odkupił. Gromi угу кіс Auguftyn Swięty. ` Ty rangs. иди 


PR tow ПЕЧ KA PRO A bael. А у у 4 wm ferm: 16.02 
brata twojego gal dzifa? ty widząc iż ginie, abo iż zginął, ú gairm © 


nieddywajz? gorfzyś jejł milcząc, niź tamten potwarzającRofka-C,; Я. \ 
zał, Chryftus. „782 grzefzy brat рду, upomniy bo. Math: 18, -L= iii 


Dytan: Któż jeft obowiązany do naprawienia bliźniego, do 
powśćiągnienia języka złośliwego? Wżdy mówi Јако Аро- 
itoł: „języka żaden zludźi ukródić nie może. Pań/ka jeji iężykiem, y, g 
szadzić, twierdźi Prowerbialifta? ра 4 
Odpowiedź: Wfzytcy fpofobni do upomnienia, z którego: 
można śię fpodźiewać pożytku, fą obligowani. do naprawy 
braterlkiey. Dwie tylo w nich potrzebne {а kondycye: L 
Niewinność wlalnego żyćia. П. Łagodność wupomnieniu. у. 
Potrzebna jeft niewinność, abowiem nie wyrzući ten źdźbła z , 
cudzego oka, kto wfwoim cały. tram noś. Prawdą żeśmy 
wizyfcy grzólzni. Kto powinien: drugiego ukarać o grzech, 
ma bydź lam przynanniey w tymże grzechu nie polzlakowa- 
ny. A tak kto obmówcę ma upomnieć; ma być fam wobmó- 
wifku, od tegoż obmówcy niepoftrzeżony. Potrzebna jeft. do d U 
tego łagodność, jako kazal Paweł: Mauczaycie w duchu сохлі Galat | 
Powimmiśmy zmiłośći upominać; nie żądzą zafzkodzenialecz pilno: 6: v. z | 


@ўйасой z, 


+ Р. 


flig naprawienia, raówi Auguftyn. Do czego. podaje. fpofob 

гж P mA 1° 0 р . 

Grzegorz'Nazyanzeńfki: 70у 56. trzymgy. miary, abyś. częścią 
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chwalił, ерй naprawiał przyjaciela, £ to łagodnie y'ludzko, Jes 
¿liż tak z równemi obchodźić 516 mamy, dalekoż oftróżniey z 
wyżfzemi: Starfzego nie firofuy, lecz proś niby Оуса, naucza Pa- 
wel. Swięty. 

Gdybym bojaźliwe fumnienia W wątpliwośći nie wprowa- 
dźil, położę cztery kondycye, ná to potrzebne, aby kto był 
obowiązany pod grzechem do napomnienia bliźniego. 

L. Kondycya. Nie godźi śię badać о cudzych niedofkonało* 
ас, bo to dofamey tylo zwierzchnośći należy. Naucza Au- 
guftyn Swięty. Upomniy go, nie faukając cobyś miał zganić, ale 
widząc co mafz naprawić. 

Il. Kondycya. Aby było potrzebne twoje upomnienie dla 
tamtego, zktóregoby śię upomnienia twóy brat w dalfzy czas 
naprawił. Jeśli bowiem miarkujefz, że mu піс nie рото?еі2, 
wolnyś jeft ná fumníeniu, acz opuśćifz upomnienie brata twe- 
go, to jeft bliźniego, 

HL Kondycya. Zebyśśię fpodźiewał pożytku: Jeśli niemafz 
nadziei,uftaje w tobie у obligacya. А jeżeli rozumnie obawiafz 
бе; iż 24 upomnieniem twoim gorfzymię ftanie bliźni, y ná 
wzgardę twego ftrofowania gorzey grzelzyć będzie; tedy nie 
tylo wolen jefteś na fumnieniu od upomnienia; ale со wię- 
Куа, nie godźi Się tobie upominać: bobyś tym famym przećiw 
prawu miłośći zgrzefzył, drażniąc złośliwego y gorfzym go 
czyniąc, chybaby był blifki śmierci. wtedy, aczkolwiekby ma- 
ła poprawy nadźieja błyfneła, koniecznie upomnieć po- 
winieneś. 

Radźiła śię liftownie pewna Pani Swiętego Franćifzka Sa- 
lezyufza Spowiednika fwego, coby miała czynić w publicznych 
zgromadzeniach, gdźie śię przyzwoićie obmówifkami bawią; 
izali obligowana byla onym fprzećiwiać 616? Odpifał Swięty: 
12 nie była obligowaną, dla tego: bo ledwoby jaka bydź mo- 
gla nadźieja poprawienia уа przez takie fprzećiwieńftwo, 
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więc jeśliby fnadno od takiego towarzyftwa fchronić ślę bie 
mogła, tedy zmarfzczeniem czoła fwóy niefmak okazać 
powinna. Idźie zatym: iż rzadko Synowie, Rodźiców; podle- 
gli, Przelożonych: upominać owinni, chybaby to z wielką o- 
ftróżnośćią,uczćiwośćią, y po zanowaniem ftać śię mogło. 
IV. Kondycya. Ażeby ftrofowanie potajemnych grzechów 
tajemne było, Jako mówi Chryftus; Ukarz go miedzy tobą y 
¿m famym. Karanie zaś publicznych grzechów powinne bydź 
jawne, dla pokajania innych, y oddalenia zgorfzeniów. Mówi 


bowiem *y REA Jesli [am tylo wiej, iż przeliw to- s, Auguft: 
p 


á chcefz go przed wfzyfłkiómi flrofować; nie Теў ит: ы ds 
vero; Дт» 


bie zgrzefzy 
pominacz, lecz zdradliwy wydawacz, á przeto niezbożny cudzty 

awy gwaltownik. Owoż wiemy obligacyą nafzą, jak, y kiedy 
z przyrodzonego przykazania Bożego wykraczających bli- 
źnich upomnieć y ftrofować powinniśmy. Weźmyż ztąd mia- 
rę: jak jeft jadowite, у zaraźliwe pochlebftwo, które dla fa- 
mego Się upodobania ludźlom nieprawność pomnaża. Mówi- 
łem w Kazaniu: Iż Bóg obmówców przyrównywa do pfów, 
( jako rozumiem gończych,)którzy cudzą Пале wytropiwizy, 
ofzezekują; dowiodę teraz, iż ludźie obmówcom pobłażający, 
milczeniem ufzczerbek cudzey flawy znofzący, podobni fą do 
pfów, które milczeniem kąfają; bo ich tak nazywa Izaiafz 
Prorok: Pfy milczące niemogące [zczekać. Nawet y n£ Siebie fa» 
mego narzeka: Biada mi żm milczał. P yta Sie tu Hieronim S. 


Co zá racya tego przeklęctwa? Y powiada: Bo Ozyajza, dog Hiero: 


Kościoła wtargajacego йе nie ftrofowal; ani podług przy kladu F-Epift:13 2, 
[o g D . ü 57 
Dam: 


liafza, wolnym głofem bezbożnika okrzyknół. 

Uważcież tu ftarśi, Przełożeni, Rodźice, Dozorcy, którzy 
poddanym, pedległym, dźiećiom, uczniom złe mowy obmó- 
wifka przepufzczaćie. Mogge zganić, á milczeć; jeft to [amo co 
zezwolić: mówi Bernard Święty. 

Swięty Ambroży ku pobudce do miłośiernego braći upo- 

minania 
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111, misanta, przedźiwną powiedźiał przygodę: ,, Miefzezanin nie- 
{| „ jaki Antyocheńfki wieczorem wylzedlfzy z Kamienicy, nie 
i | „mial nikogo żfobą oprócz pfa; 4 gdy go zbóyca naulicy za- 
||| „ mordował, z wfzyftkiego złupił, pies przy trupie leżąc całą 
„ noc, wyićiem ulicę napełniał, aż Się ná świt Miefzczanie 
TANIA „ zbiegli między któremi był tèż y mężobdyca, aby uniknół 
„ od zlego o fobie mniemania; którego (кого: pies poftczegł, 
I „ fzczekać nań, wyć, y fuknie fzarpać poty nieprzeftał, aż go 
| „ Zá owym podeyźrzeniem do więźienia wźięto, уро włafnym 
I „ jegoż wyznaniu ftracono „ Dźiwna to rzecz mówi Ambroży 
HII Swięty. Cog my godnego пајёети przynośim Stiworzyćielowi? JE- 
| go firawą żyjemy, ó na jego krzywdę milcztmy! Czy może bydź 
I więkfzą krzywda Odkupiśielowi  nafzemu, który пй 
III okup dufz wfzyftkich, Krew Naświętlzą wylał. Biada! upada 
| ośieł, тей go komu podjąć: ginie dufza, niema komu dbać, mówi 
Bernard Święty. Biada nam fłychacze! iz nad. grzechy ` те 
włafie cudze smerti nakładami; bo tyle dufz zabijamy ile śmiertel- 
(| _nie grzófzących, abo dufz na Śmierć lecących codziennie oftygii, y 
UI Sdp:60.6milczący widzimy. Narzeka Grzegorz Święty. Nafrożfzy fad 

| będzie tym, którzy fa przełożeni. Twierdźi Mędrzec Pańfki. 
| Pytanie: Cóż poradźić, kiedy ani śię oddalić od takiey kom- 
| рапії, ani śię fprzećlwić obmawiającym, арі ich języka uśmie« 

rzyć podobna 

Ешй.  Odpo: 1. Z Pifma Świętego. Według drew leśnych tak sig 0- 


„28, бр] rozpala, -- Jeśli ná ifkre dmuchać bedśiefz;: rozpali sie Jako 
WI ogień: а jeśli ná nig pluniejz zagaśnie. Oboje zufi pochodzi, Ро- 
HII dobnym fpofobem jeśli uwłoczącego wefalą y pogodną twa- 
rzą fluchafz; drewek przydajefz, któremi śię ogień obmówi- 
| fka rozpala: lecz jeśli zaraz czolo zachmurzyfz; tak ifkrę ga- 
It 6102, jakbyś ná nią plunol; Gdy iflyfzyfz początek obmowy, 
| | pluń zá Giebie,podrap śię w głowę; Jeśli to śię u ftołu trafia, mo- 
HWH żefz, іе ufkarzyć ná flone potraw yna nieprędkie dawanie: al- 
bo 
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Бо wino, albo przyprawę chwalić, ná {wad pfów pod ftołeńt 
będących utyfkować: abo tèż choć natrętnie infzą mowę po- 
саб. Gdy ¿le obmówca poftrzeże fwym wieśćiom niefprzy- 
jającego, mniey zważającego; przeftanie, Tomas Morus,Wiel- 
ki Kanclerz Angielki, Mąż dźiwney przykładnośći, y święto- 
bliwośći, kiedy kto przed nim fwoy język wykiełzał ná ogry- 
zanie cudżey fiawy, wnet powźiowfzy z inąd pochop, hamo- 
wał go w ten fpofob: Niech fobie ktoco chce mówi; ja powia- 
dam: iż to budowanie cale kfztałtne, dofkonałego rzetnieślni- 


ka dźielo, &с. Hufseyfki Xiąże ofobie wyznał: krufzytem [zcze<0 0: ik 


ki przewwótnika, 6 2 zebów jego wydźierałem korzyść. Przez 
przewrótnika rozumieymy; Że z.jężyka jego złórzeczńego 
wyrywał niewinnych flawę, którą obmówca fzarpał. Ná re- 
fzćie ftatecznym bydź ná fercu fluchaczowi koniecznie potrze* 
ba; to jeft: nie wierzyć złemu, które óbmówca przypifuje bli- 
źniemu. A jeśli fluchacz wie o tym: zapewnie; tedy fpółboleć 
nad upadkiem bliźniego powinien, á tak Sie fmutek ná twarzy 
pokaże: jednakże, acz mu to wiadome, ale jefzcze nie jeft 
wfzyftkim jawno, powinienśię obmówcy fprzećiwić, y ftrofo= 
wać, jakoby niepewne wieśći głośił; mówiąc flowy Chryftu= 
fowemi:  Miechdiyćie fodit, 6 nie bedziecie fądzonemi. Ma też 
naukę przywieśdź z Pifma Świętego, naprzykład; Ktoby Мо+ 
Śći Panowie, nie wierzył temu, iż Zuzanna w ogrodźie zcu- 
dzołożyła, kiedy fzędźiwi ftarcowie, godni Sędźiowie, jako o= 
czywiśći, jako przytomni świadczyli? A przećięż ją Bóg przez 
Daniela młodźieniafzka niewińną bydź ukazał. Ktoby nie wie- 
rzył, iz Józef w Egiptćie Putyfarowey Zonie gwałt chciał u= 
czynić, Pafifkie łoże fkalać, kiedy fama Jeymść płaczem, na- 
rzekaniem, wfzyftkie Pałacu apartamenty napełniła, płafzczem 
zućiekającego Józefa zdjętym przyświadczała Pani, Hetma- 
nowa, wielkiey powagi, y Wiary uwfzyftkich godna? АЙ ш 
йе? 


- «GSG YCH )( 005580 
Cięż Bóg niewinność Jozefa od potwarzy oczyśćił wlat dwie. 
Wiecieli ktemu o owey Swiętey Pannie, Maryna zwanëy, 
która gdy dla zachowania dźiewictwa fwego od świata ućie- 
kfzy, ná puftynią śię fchroniła, 4 w fzatach męfkich między 
pobożnymi Puftelnikami świętobliwie żyła, pilnie, fzczerze, y 
pracowićie onym flużąc: czart, zaźdrofzczący }ёу zbawieniu, 
taką ná nią włożył potwarz: Jakoby pewną dźiewkę nierzą- 
dnym obćiężyła płodem: zá co jekkowierzący Puftelnicy; ná 
dożywotnią ją pokutę ofądźili, wykleli, y z towarzyftwa fwo- 
jego wyrzućili, Aboż ją nie przekonywały świadectwa, iż owa, 
dźlewka wfamych rozrodzenia śię boleśćiach narzekała na Ma- 
rynufa, jakoby z jego niepowśćiągliwośći, te bole ćierpiała? 
Aboż jey nie przekonywało włalney wyznanie, kiedy badają- 
cymśię inaczey nie odpowiadała jako tyló: Jefim nawiękfzy 
епі ani wyraźnie zarzutom przeczyła? Cóż bowiem 
jeft nieprzeczyć zadaney przed fądem winie, jeśli nie со famo, 
co ją wyznawać? Ktoby ją pod ów czas niewinną, fądźił? A= 
toli śmierć jèy święta niepokalane dźiewictwo wyjawiła,kiedy 
ja przy obmyćiu ćiała poltrzeżono bydź płći białey, á nie те» 
fkiëy; tudźież uznano piekielną potwarz: świętą ćierpliwość, 
у niepośćignione 2уёіе pochwalona, eglofzono; со też у cu- 
da przy јёу ćiele ztwierdźiły. Ma zatym upominacz uczynić 
wnieśienie. Jeśliż tedy po takich przewodach, na Zuzannie, 
Józefie у Marynie, inaczey śię rzecz pokazala; któż beśpie- 
cznie wierzyć może tym wieśćiom, które między [oba 
flyfzymy. A daymy to gdyby y prawda była; azaż nieraczey 
rzez fpółboleść Chrześćiańiką wymawiać należy bliźniego? 
Да? nie użyć fòw Chryftufowych, ná pokajanie nafze, do 
ofkarżykielów  niewiafty о cudzołóftwo  wytzeczonych 


КОЛЖ bez grzóchu jeft; niech pierwfzy ná nią kamień rzuci? 
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5% ICH X 4м» 
Módlmy raczóy obronićiela РУСЬ, aby wcałośći za- 

chował fla 16 bliźnich nalzych, jeśli chcemy ná włafnćy fla- 
wie do z бор 2у@ a ocaleć: A flagello lingvæ ab(conderis, €? non 
timebis calamitatem, cum venerit. Ме іе Bóg fprawiedliwie nad 
fzarpaczar mi, dop ufzczaj јас lndźióm fzczebiótliwym, ich także 
ogryzać flawę. Przez co Но grzijzy, przez toż dręczon będzi, 


Zi 216. 
W ŁY tł Duch Í Boży. Niech żyje lewa Pańfka wftw pranin 
ego dobrym. Niemorzmy jéy w uśćiech nafzycł 1, aby 51е gro- 
7 ет nie ftaly ‹ otwartym, jako o obmówcach wyrzćkł РЇ alt 10- 
Š "УЛЛУ patens eft guttur eorum, linguis fuis do- 
д; judica iHos DEUS. Grób ná śćiefz jeft garło ich, 
jezyki (wómi азу р oczynali, ofądź ich Boże. Тёш y 
podobnśmi mówami, fnadno śię powftargną języki ubliżające 
уе ewinnych. 

Pytanie Ile jet ipofobów obmówifka? 

Одро: Wyraźiłem wyżey. Dla łaenieyfz6y atoli pamięći, 
бт paka L. Przypifujac f fati dr zbrodnię IL De pra- 
wdźiwóy; mową przyczy yniają eft, flowy powiękfzając o: 
ną ro А erzając, Ш. Tajemną yjawiając. Ty. Czyny bliźnić- 
go prz | 
¿n mala cony ortens mfidiatur, ЄЗ in «Їйї imponet mac муч Dobré 
rzeczy ná złć obracając zakłada zdrady, á wrzeczach wybra- Y- 
бу zmazę. V. Dobre dźieła, cnoty, przymioty, zaflu: 
. VI. Onć umnieyfzając, wyćięc czając. VII. Milcząc 
у. kiedy to milczenić poczytuią inni 20 zganienić dobréy, 
ЈА Тее ti potwierdzćnić. VIII. С С -hwalac oźięble, abo nie- 
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nie. Ата ná famym języku tylo zalega znieflawićnić 
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pifaniu, шде Gdy руй 
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| +: o ICH ас "e 
dźielmy ná częśći, te fprawy, do jednego końca zmićrzają- 
ce, to jeft, do krzywdy bliżniego. |. Potwarz, która uymuje 
cześć przez jawnć flowa. lub przez bezecny uczynek. Przez 
flowa rzekę: kiedy śię komu wyrzucają ná oczy wyftępki je: 
go, umyflei ukrzywdzćnia: Nóprzykład, zowiąc cudzołóżni- 
kiem, famcołóżcą; co, jeft potwarzą fłówną. Abo wyrzucająg 
mu to ná ukrzywdzénié, co w nim niejeft grzóchem: Naprzy: 
kład, zowiąc ро żydetn, abo ślepym, chromym; co jet urąga- 
niem. Abo go policzkując, kijem bijąc z umyflu ukrzywdzćnia; 
co jeft Potwarzą, uczynkowią. 1L Podfzczuwanie, ku poróżnić- 
niu przyjaźni źmierzonć co Się (67 fzemranićm, zaufznictwóm, 
waśnią zowie: zakazał to Bóg: Won eris criminator, пес fafurro 
in populo. Racya tego: Sufurro coinquinabit animam fuam, Є ів 


Beci: omnibus odietur; ЄЗ qui cum во manferit, ódiofus erit, Podl,czu- 


wacz fplugawi dufzę fwoję,y u wizytkich będźie w nienawiśći; 


* 31" á kto znim przebywa, tóż przemierzłym będźie. Bóg fprawca 


у kochanek zgody, rozśiewaczów niechęći przeklął, jako burzy- 


NW fece. Gielów pokoju /u/urro malediGłus: multos enim turbavit pacem haben: 


„tes Wieklzy to grzech пай potwarz. Pon'eważ więkfze do: 
` bro, to jeft przyjaźń pfując, gorzey fzkodźi. Przyjaćrelowi wier- 
` nómw żadnego niema porówmania. Przyjaciel, jeft lepfzy niż ho: 
nor, ( twiórdźi Aryftoteles ) lepizy bydź w mi'ośli, niźli we бай. 
; Nom apelleris fufurro, 6$ lingva tua ne capia is. €3 confadaris: Su- 
ferratori autem odium, €? inimicitia .€3 contumelia. LI. Naśmiewanić 
umyfl' m zatromocówis innych uczynione. Abominatio Domini ef 
omms illufor. Tpfe deludet śllufores. Obrzydłośćią Panu jeft każdy 
naśtmiówca, On śię naśmićje z naśmiówców. Jeśli śię uczyn= 


„30, kim wyrządza, rąk klafkaniem, nóg pląfaniem;zowieśię Prze- 


drzeźnianić; jeśli twarzy wykrzywianiem, nofą marfzczóniem, 
oczu wytrzefzczaniem, żębow, Wyfzczćrzaniem, Фс. zowie 516 
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ч» CEC м 
Jzyderfiwo. Jeśli fiów igratzką, chychotkami, zowieśię Nagra- 
wanie. Té wfzytkić fprawy, aczśię w Teologii różnómi nazy- 
wają przymiankami, jednym fą jednak grzóchem jeśli do je- 
dnego célu zmierzają, to jeft, ná ukrzywdzćnić bliźnićgo, ja- 
koby nie był tey godnośći, króraby warta była pofzanowania: 
przez co dźieje śię więkfza pogarda, niż przez potwarz, y fze- 
mranie: abowiem potwarca, poniża cześć; plotkarz lub fze- 
mracz, m.ćfza przyjaźń; Naśmićwacz zaś, abo kuglarz w wię- 
kizą podaje wzgardę, kiedy zá głupićgo poczyta przed ludźmi 
ci leka, zktóregoślę natrzęfa, abo przynamnićy poczytać uśi- 
Nije, żądując złośliwić aby go ludźie zá głupiego, 24 nic mieli, 
aby od fromoty owey oczu ludźióm pokazać nieśmiał, Tén 
grzóch śmiórt Iny tym jeft gorfzy, im муа owóy ofobie 
należy uczóiwość, zktórey Się naśmiówają: jako to zrodźiców, 
z fprawiedliwych, zcnotliwych, &c. abowiem cześć jeft nale 
¿yta cnoty nagroda: Kto śię z nićy naśmićwa, 2 Bogaśię na 
grawa Parata funt deriforibus judicia, E9 mallei percutientes fiul- 
torum corporibus Nagotowano pośmiewcóm fzdy, у młoty bi- 
jące ćiałom głupich? 1V. Zniefawićnić, to jeft, niefprawiedli- 
wé oczernienić cudzey flawy, przez potajemać mowy. Rze 
Мет; niefprawiedliwć. Bo nie grzófzy Sędźia, prawnym porzą- 
dkiem z prawdą zgodzonym, winowaycę fkazdjący; nie grzó- 
fzą świadkowie, fiufzaić prawdę świadectwem potwierdzają- 
cy; nie grzó zy Żaden wyjawiający innego .rzeftępftwo, dla 
obrónienia śię od włafnóy lub bliźniego: fzkody, zachowując 
porządek braterfkićy miłośći, . Rzekłem: Cudzey Rawy. Во ta, 
tak jelt objefłum cólem, zakładem, uwłóczćnia, jako cudzy ho- 
nor, jeft zakładem potwarzy; ztą tylo różnicą, iż obmówca 
fkrycić, potwarca jawnić gada lub broi. Rzekłem: przez mowy, 
bądź właśćiwie wżiętć, bądź fprawy im równć, jako to fki- 
nienia, jefty, przez рійпо, druk; á czafem y przez milczónić: to 

Рр jeft 
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м» CHC 88108 
jeft, kiedy bliźniego Rawy mową bronić należy. Każdy taki we 
włoczyćlel pod ftratą далу obligowany jeit do wrócenia Ва: 
wy bliźniómu, zá wyrokiem (аеро Boga: Qui detrahit ali- 
cui rei, ipfe fe infuturum obigat, Kto uwłacza rzeczy jakiéy, fam 
śię ná przyfzły czas obowięzuje: to jelt, fumnieniem, ná du- 
fzy: mieniem, ná włafnośći V toć to jeft fundament Augu- 
ftynoweg ku ( którego Się, jął powfzechny Kośćioł ) 
Mi nili тешаи" ablatum. Kończy tę na: 
ukę Swięty Jakub Apoftoł upominając wizytkić zmieflawia: 
ze do powćlągnienia 616 całym lifta fwógo rozdźiałem 3. Nar 
zywa język złośliwy ogniem, od piekielnego płomienia 
ki ; z małey ifkierki rozniecaja- 
rawośći, plugawiącym wizy= 
ania ludzkiego, ёш nie- 
śmiertelnćy, gorzćy 


кте DOŻATY 


ак ten 


ga chwalić, który ludźi zni 


wiąc: Przezeń blogofławimy Dog j 
y przezeń przeklinamy ludzi kiórzy ná 
podobieńftwo Boże fprawieni fa, z 
tychże uff wychodzi błogofławień: 
fiwo у przeklęctwo. Miema 
to tak być bracia moi. 


Prze 


035% ch w «BR58o 
KAZ NIE 


Przeciw niegodźiwośći ce abo pifm podrzutnych, bit: 
Зеро zniefiawiających, 


И 
Giężlzy jeft grzech, opiłąć, niz obmówić, 5 2 беч À 


Spofob teśienć zńiefławienia pafzkwilnego. 46 
sine, quis habitabit in tabernaculo" tuo ĉo. Qui nec fecit pro: 
) (io malum, ЄЎ opprobrium йот ‘accepit adverfus proximos 
Juos 
Panie, kto będźie miefzkał w БУБУ tku twoim, &сё Коше 
uczynil bliżniómu iwem дебо, у леч nie pëzyjätpize 
giw bliźsim fwoim 


F Opifujedie Sie przed š swiat m, Буе добер y, ? 
mi, #ladko ułożony , z kśiążeczkatni fkryóie I 
némi czemuż, profzę ná n niebmie wymietiacie 61622; 
was pochwali niewied:ąc o Autorze але tak wyśiieńit SĘ 
diiefzkodaż wam hadobniuchnegó płodu roz amków waf 
niefzkoda prace rąk? Nie ma ktoby wał { KRA їопбїй go ja 
óm rzżdkim piyesa zacność, Z pokoi 

Jeden tylo Duch Swięty wfzytkić prz eńik: 
fin Bye: fak was fawi: Dzxtera corum dextera --. A 

ka, wytwothć pifująca przemyfły. Cóż daley? бн ше 
godna wi ielkiego zachowania? Так: fcho z n 
Świętym tieyfcu. Raczóy nie fchowania, 
w 


jo*odćięćiu. Prze-Bóg! ZA co? барс 
R 


Pfal 
143: 


ачи I 

výroku: Dextera corum, dextera iniquitatis. 
PRAW Wi OSCI. Powtarza dla wyrozůmeniá k 
;6y: PI AW ICA ICH PRAW ICANIEPR A 
świa wykrętość, iż to nie o pafzk ай 
ў долу ch тека ma 576 wy 
pewn A Wilańcfkich, Dowodze tego z zwięzłośći бм Pi: 
fma Swiętego:naypićrwćy mówi Pfalmifta: Spuść rękę twoję 2 
myfokośće 


GaC. Lads 
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wy Ѓоко. grup, mię: Ё wybaw mig zrak Synow obcych, któ- 
rych ulla m'wiły nikczemność, á ręka ich ręka mieprawośći. Mò- 
wr potym wraz; Qd miecza złego wyrivi mię ( to jeft od języka 
loezliwego.jako indźiey wyłożył roókizy, Wyrwał dulzę moję 
odka (лел niąt dwieh' (ydowie ludzcy, zęby ich oręże, 
atv. á JEZYK ICH MIECZ oftry ) 4 wybaw mię zrak 


8. fynow obcych ( ta jet nieludzkich, uczśię zczłowieka urodź li; 
з 1 cez lwich [zezeniat owfzem drapieźnieyfzych ftrafzydeł, ma- 


jących zamiaft zębów oręże rośćina:ące, (trzaly ubijające, za- 
miaft je ykamiecz oftry śleczący flawe niewinną) których ufłą 
mowily nikczemność ( obliźnim ) á PRAWICA ICH PRAWE 
СА NIEPRAWOŚCI. Owoż Prorok Duchem S. napełniony, 
proši pierwićy u Bogao wybawienić Hawyfwóy z gęby,aikcze- 
таё o bliźniego fzczebieczącćy zacnośći od języka obimawiar 
jącógo, do miecza przyró жпаперо: wrazłączy modlę; aby go 
Wyrwał z ręki [ynó w obcych, to jelt nieludzkich; lecz befty; 
alfkich pewnie wise, givinaćy, jako tylo piorem w żołći umo- 
czonym opifującćy poczójwgić ręki. 

O zaifte! ręka czerniących inkauftem flawe.reka nieprawośći, 
ręka złodźióyfka fzacowną ftymę z rozumienia cudzógo kradną- 
ca;ręka bratobóyfka,oycobóyfka,równógo,źwierzchnego reputa 
cyą okrutnie mordująca; rękakrwieludzkićy pełag! Ала? niego- 
dna odćięćia? Lecz mnieyfza о ćiało fkaź.tólnć, Со? iferi 
nieśmiertelućy? Domieśćiż śię nieba? Odvowiada Duch pra- 
wdy. Ten będzie miefzkał w przybytku Bogń. kto nie uczynił bliz 
żniómu Готи ztego, Palzkwilanta duza naygorfza złość ręką 
drapieżną wyrządza, równą żyćiu fawę wydźiera. Ten odpor 
cznie nå górze Swiety Boga, kto nie przyjął zelzywośći przeliwy 
bliżnim (woim, Dufza pafzkwilanta, nie tylo (гта lży wźiętość 
powagę, równych, Urzędowych Ofcb; ale tóż inuym taką o= 
belge do wiadomośći zaraźliwić podaje, roznośl, ogłalza; á za: 
tym 
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250 ООРУ mitan 
tym nie tylo fwójćmi pifmy, kśiąfzkami, od Siebie faméy, ale 
tóż у od innych wielu, którzy je czytają, Вора znieba kwitu- 
je wiecznie nieodzownymi czafy. Możeli śię wymyślić па 
świećie fzkodliwfzć, krzywdliwfzć złoczyńftwo? 
Część I. Niezmnierny jeft grzóch obmówić, niezmiernićy lzy 
pafzkwilem opifać bliźnićgo. 
Część 11. Spofob do znieśienia pafzkwilów. 
С “К ФАМ 
Niezmierny jeft grzech obmówić, niezmiernieyfzy 
afzkwilem opilać. 
PE nie inaczéy jako fuknia zapowietrzóna: ktośię go 
„jeno dotknie umiera. Dowod tego у Racya f. Zły mó. 
„ wca, jednym fiowem wielu zaraża, ftrzedz 61е go pilnie 
„ należy, bo pfuje dobre obyczaje: dzlekoż barźićy pafzkwi- 
„lanta bądź to pifmem, bądź drukiem grałsującćgo: bo ten 


„ razem niefkończoną czytelnikow liczbę fkaźić może, Nie 


„fzkodliwfzego nad jego kartelufze kśiąfzczy fka;w nich bowiem 
„ trućizna piejuż wywietrzliwa,ale zawfze trwała do Otrućianie- 
„ їс; onyeh czytelników, zawiera śię „ Gorfzy jeft grzéch pa- 
fzkwilanta, aniżeli obn буусу. Abowiem obmówa izarpną- 
wizy йазу, ukąśiwfzy jako wąż, ftraćiwfzy niby, ofa żądło, 
urodźiwfzy niby jafzczurks płod trutkwy, zdycha nifzczeje: 
Os flulti contritio ejus, ЄЗ labia ipfius, ruina anima ejus. Lingva 
plena venenó mortifero. Ufa głupicgo fą zginieniem jego; 4 
wargi jego upadkiem dufzy jego. Irit ferpens їп filentio, ni 
hil eò minus habet qui oculte detrahit. Gdyby ukąśił wąż poéichu, 
nic niéma mniéy nadeñ który potajemnié uwlóczy. Ale pifmo, 
tym jadem ná papićr z ferca wylanć, trwa prawie nieŚmier: 
telnić lataiąc po ręku. rodząc niezliczonć á coraz gorfzć padźi- 
ny kąfzącć; płodząc токі fiawę bliźniego pożerające, to jeft 
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ny potwarliwé, gi таЬ 


kopie, przepily, przydatki, przediągj, 
włoczliwó. Pofpolićie bowiem rof AWOŚĆ, win ly, czy 
nie zaś biegłym człeka czyniąca,według S. yma, Curiofitas re- wia 
um facit non peritum; dwórność, rzek acznā, palzkwile wie 
rada przepifuje, innym ná dowod przy РЕ bliź! 
oblyła; jakoby to zabóyftwem cud I 
. śćiańfka y żyć y mnożyć$ię miała. ( Lin 
O związki bezbożnć! Y toż to jelt przyjaźń ‚12 kj "zara ą iż j 
napojonym, w jednym któregoś opifał, Ы! пт flawę; w dru- ба, 
gim czytelniku, którégo téy zl czefłnikiem uczynifz, á wią 
wfobie trzećim dufzę za : us ruina antmo ejus, fkr: 
Y niedość ná tym, ale nadt ry 1 
pifmo i twé czytają, y czytać Ry z ¿nie 
nić: m, ná zefromocśnić cudzéy Е pió! 
й, у grztchy broja, ale tiè уй, } ойа 
Sadi Bóg przez Pawła Apoftola. Pifać де wile, ну oné do- jak 
browolnić, wiadomié ро ém czytać, zok rętnieyfzym ra ‹ 
jelt grzech śmićrtelny, ogonem, śćiślóy du zę obwi iązującym wę 
do wrócenia Ñawy, pod ut ratą zbawienia niż nftnie oflawiać, fza! 
y ofiawiającego chętnie fachać, | Racya: š jad nade г trudno,aba anti 
cale niepod > Пате nagrodźić: bo wyda» orbe 
у. { ijawe á H сте е prz 2 ДИИ, kę abo niepodo- kier 
bno, rozfypanć, roz né po ręku tak wiela czytelników Ży | 
exemplarze poodbierać w! fzytkić, ро; ЕР | jak 
choé Фу у to bydź mogło: juz śię ftal 0. п Wie 
&10о Sie, Cokolwiek : mie 
wfzyt ką o iza I kier 
to jeft ffawę 011 fobi 
dnakowo zabijają, ca je śli raz ogas | lant 
yło zabija, fam | 1 u zabija: pafzkwi- mni 

d r 
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zabija, lecz tylekroć, ilekroć jeno, у wiele ofob jego pifma 
czytają; tak długo, jako trwa pafzkwil. Słowa obmówcy .z 


wiatrem ulatują, z pamięći giną; 4 pafzkwilantfkić pifmifka % 
wiekują. O morderftwo nad niewiniątkiem naymillzym flawą /t 


bliźniego! 

Dawid Swięty prędkopifnym piórem nazwał fwóy język: 
Lingva mea calamus feribæ velociter fcribentis, ztey przyczyny, 
iż językiem nabożnym opifował chwałę przyfzłego Меіѕуа- 
{гаг Język, Roga, dla j-goż famego, á bliźniego dla Boga fla- 
wiący, pioro to jeft złotć ( mówiąc przez podobieńftwo ) ze 
fkrzydła -owego Gołębia, Ducha, rozumiem, Swiętego. któ- 
ry tchnie do ferca miłość Boga у bliźniego. Opak, język, bli- 
źniego аме á w nim Boga opićniający, plugawiący, jeft to 
pióro ze złego ducha wyrwanć, pifzące dekret potępienia ná 
ofławiacza. Cóż jeft, profzę, pióro pafzkwilanta? Nic innego, 
jako język owego fmoka wielkiego, który nienafycenić poże- 
ga dufzy; 23400 owógo węża ftarego, który o wieczną niefia- 
wę wRaju przyprawił cały ‘narod ludzki; diabła rozumićy, 
fzatana, który cały świat zwodźi. Draco ille magnus, ferpens 


antiquus, qui vocatur diabolus ЄЗ fathanas, qui feducit wniverfum li 


orbem. Niechże uważy pafzkwiłant, iż jeśli pióro jego jeft człon- 


kiem czartowfkim,czymżeręka,czymże on fám? Aniśię tym zło- * 


ży przed Bogiem у ludźmi, iż tak tajemnym ftylem napifze, 
jak go ledwo fetny zrozumie, okim to napifał: bo jeśli on wić; 
więcey jeft zań dowćipnieyfzych; mądremu, mówią dość na- 
mienić: dóydźie ообу; uwierzy,przyzwoli? ftanie śię uczeftni- 
kiem zniefizwienia. Pofzlednićyśi zaś w rozumie, wyłożą to 
fobie o naydoftoynieyfzych ofobach, ó których у fam pafzkwi- 
lant nie myślił: á tak tym бреу zgrzé[za, im, zbłędnógo do- 
mni: mania fw ćgo,o godnieyfzym człowieku bezecnié trzymać 
będą. Któż tey nieflawy uczyńcą? Pafzkwilant. Jakiż potyne 
Ppp гпаў- 


«8398r УОС 56 
znaydźie fpofob donagrodzenia аму, fwoim piorem, raczóy 
językiem, żądłem, zębem diabelfkim pofzarpanóy? Przywo» 

,dźi aá to przykład Hieronim de Lanuza, mądry y Swiętobli- 
wy Prałat: kiedym &е prawi uczył w Akademii Salmańckićy, 

‚  dowiedźiałem śię «otym, co śię zdarzyło jóy Nauczycielom, “ 
: Froaćifzkowi де {Дога Dominikanowi Doktorowi; у Alfon- 


За fowi de Cafiro Bernardynowi, do-którego w Alcali miefzkają- 


cógo przyfzedł niejaki fzlachćie zacny, profząc o radę fumnie- 
niowi fwómu.. W młodfzym, powiada, wieku dworfko flużąc 
chełpiłem śię przed znamienitymi ofobami, iż pewaćy dźie- 
wicy przefzlachetnćy użyłem wedle żądliwośći przyrodzonćy: 
co wprawdźie nie było, jenom to dla: chluby gadał. Rzecze 
Alfons: M. P. ná twóy grzóch niema fpofobu odpufzczenia; 
będźiefz potępiony. Zląkłśię takiéy odpowiedźi: á fądząc Xię- 
dza fzkrupulatem, jedźie do Salmanki do Franćifzka de 1@о- 
ria Akademii doktora: Oycze móy, rzecze, okrutny mię fra- 
funek trapi; trafił miśię przypadek fumnienia: ná ulgę jego, 
radźiłem śię w Afkali Alfonfa d Cafiro, ten mię przeftrafzył 
okropnymi fiewy: zginąłeś, prawi, na wieki, Zdumiawizy śię 
Doktor Dominikan nad taką mądrego Bernardyna decyzyą, 
М. P. rzecze, żadnógo niéma grzóchu tak ćięfzkićgo, aby przez 
dośćczynność, y łzy pokutnć nie był zgładzony: wyjaw mi, 
profzę, fwóy upadek. Rzekł mu Szlachóic: á to zniefławiłem 
dźiewicę zacną, chełpiąc śię wrzkomo bym ją miał fobie po: 
wolną. Ciężki to, rzekł Dominikan, Gięfzki wyftępek: ale jeft 
nań ipofob. Wyfkoczył zradośći ufłyfzawfzy ów J. M. Oycze, 
prawi, zdami śię, iż zá twą odpowiedźią Niebiofy ті е otwo- 
rzyły. Każże mi co żywo, każ co mam czynić. Idź, rzecze Xiądz, 
idź fzukay tych wfzytkich, przed którymiś ową Pannę poczći- 
wą zniefławił: powiedź im, żeś kłamał jako potwarca. Gdy- 
by zaś nie mniemali, rzkomobyś niejskić Żartównośći ftroił; 
potwierdź 
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potwierdź przyśięgą, żeś to z wierutnéy wtedy złośći fzcze 
biotał. Odpowie dworak: prze Bóg Qycze, mogęż ja to czy- 
nić, О jakbym baniebnić powagę ofoby, y cześć moje zepfo- 
wal! Nigdy śię ná to niepodeymę. Dopiero "mk rzecze 
Xiądź, flufzny Alfonfa rozfądek: iż Żadnóy niemalz nadźleję 
do zbawienia: wieczna сіе czeka ftrata. Słuchaczu, upomina 
Gię Bóg: Attende, ne forte labaris in lingua tua --- Et ft cafus: tu- 
us infanabilis in mortem. Strzeż śię abyś fnadź nie potknął śię 
językiem, 4 byłby upad twóy nie ulóczony ná śmierć. Pióro, 
cudzę flawe czerniąc8, gorlze jeft, (jakom wyżey rzekł ) niż / 
język potwarliwy. Jeśli tedy owemu Dworakowi niepobobno 
było przywrócić flawę uczóiwdy Damie; którą, głupią, ś dwor- 
fkim przyzwoitą chełpą popryfkał; jeśli mu zá tym niepodo- 
bno było fpodźiewać śię zbawienia dufznago; á toz tych miar, 
iż częśćią wftydźiłśię wyznać falfzu, by nie ufzczerbił dobrego 
o fobie rozumienia; częśćią, iż. wfzytkich, przed którymi ре- 
bkował, naleśdź trudno było, ile wźadawnionym czasie: 
Jakże więc pafzkwilantowi łacno przydźie oczyśćić Гара» 
wioną bliźniego Йаме, у bydź pewnym nieba? Rzeklibyśćie: 
Pifmem przećlwnym odwołać, wydawfzy je z druku? Zgoda, 
Ale raz ufzczórbiona ñawa nigdy. do żupełney całośći niepo- 
wróći. Bo człek, z natury fkłonnieyfzy jeft do wierzenia zlé- 
mu, niż dobremu. Wraźiwfzy raz w rozum złe mniemanie z 
pafzkwilu powźięte, juź drugiemu pi mu, zepfutą polepfzają- 
cemu flawę wiary nieda: będźie fądźił iż powtórny opis od- 
woływający, nie z miłośći prawdy, lecz z bojeźni, z gryzoty 
fumnienia, z nakazu fpowiedniczćgo, Śte. ftać śię muśiał: uło- 
ży [obie zdanie, iż ofoba opiłana, taka, y taka jeft wprawdzie; 
ale tylo opifonie ftało śię niefprawiedliwie. у powtórnë 
pima odwoływają: ё. fprawiedliwośći, á nie prawdźie zadość 
czyni. Powiećieli: Odwolać fiawę przez woźnego, podwoy” 
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ikiego ná rynku? Spofob przyznaje niepofzledni. Ale śię tak 
gorzey jefzcze bliźni znieflawić może: ponieważ śię y przed 
кеші. ogłośi, którzy jefzcze nie Byfzeli, nie czytali pafzk wi- 
lu. Te wfzytkie: tradtośći, od uczynienia reftytucyi nie wy: 
mówią przed Bogiém, á bez піёу jako fkutecznego rozgrze- 
{теп!а migdźie, tak у zbawienia mie doftąpi żaden, oftrzega 
Augaftyn Święty zgodnym całego Kośćioła zdaniem. Мов re- 
mittitur peccatnm, т raflituntur: ablatum. 

Umidra zatym pofzkwilant; zoftaje w Zyóiu palzkwil jego: 
pafzkwilant do piekła; pafzkwil zrąk do rąk;co raz nowa á 
nowa śmierć dla Пау bliźciego; coraz nowe á nowć czytają: 
cych dufz zabóyftwo, coraz nowe á nowć męki w piekle pa- 
fzkwilanta morzącć, lecz bez fkooania. 

Єў, E: S:G I 
Spofob dó znieśienia pafzkwilow. 

ledy kogo, bądź potwarzliwy język, bądź to pióro 201814 
К z drogi Gierpliwośći zboźdź uśiłuje ná drogę 

zapałczywośći; życzę każdemu mieć śię do rownomyślno* 
661; która pogańlkich niegdy mędrców, do przyftoynych. wio- 
dła obyczajów. Plato przećiwko zniefławiaczom nigdy śię nie- 
obrufzał:: mawiał tylo: Bede tak żył, gdyby im wiary nie.dano. 
Cato ftarlzy do ofzczercow wyrzekł: Ztobg porównać śię mie 
zdołam. Tobie źle mówić, pifać fnadno nader, mnie gorzko y nie- 
zmwyczayno. Filip, „Macedo, od Nikandra oflawiony upominka- 
mii.go,obdarzywfzy wyrzekł. do Przyjaćioł: W nafzdy to mo 
cy: złć abo dobré wieści o fobie fyfzeć, czytać. Zadamyli dobrych; 
żyimy dobrze; złych; źlę, Obdarzmy źle o nas gadających. pifzą- 
cych, będą dobrze mówić, pilać. Mam wdzięczność opry(zczkóm 
moim bo, mię. lepfzym-czynią, „Abym ich. okłamfiwo przekonał, 
cokole 
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cokolwiek nieforomnégo umyśle, o2fpomniatp ху mó nich, wnet radę 

odmienię, żalem fprawę poprawię. Auguft Cefarz Rzymtki, do 

Tyberyufza, oofławiaczu fwoim donofzącego odpifał: Vie 

trudź јилу młodośći gnićwając śię, iż fa tacy którzy źle o mnie 

wiefzczą: dość ná tym jeśli to mamy aby źle nie czynić. 

Socrates, ufiyfzawfzy obmówifka, opifki nóśiebie: Wie omnie 

to, rzekł, gwarzą, grezmą: те ma tego we mnie, ani to ignie do 
mnie, co z ich gęby wychodźi, co śię z pióra wylewa. Kiedy ná 

komedyach, wedle dawnego zwyczaju, wymieniano te ołoby; 
zktórych nieobyczaynego poftępku śmiech w patrzących 
wzbudżano; pewnćgo, od tëy przykrośći z komediarni wyniśdź 
chcącego zatrzymał Socrates; Trzeba, rzecze, koniecznić, aby 
każdy tym Herlekinóm, kuglarzóm poimieniw podawał śię: bo gdy 
co. o nas godyćgo nagany powiedzą, napifzą wnet to poprawim, á 
tak śię nam oni pożytecznymi flang: jeśli zaś co fałfzywigo #á nas 
wyblszgnąz nieto do nas, nie nam będźie dotego, Со Demetrits 
o pomówey fwoim powiedział, to Się do każdego ftofpwać 
może pafzkwilanta: Porufzytóym śię па umyśle, gdyby to on 270- 
хити zdrowógo czynił, ale iż z gorączki broi, bredźt; pewienem, 
że mie omnie, lecz. o fobie baje. 
„ wiedźieć jaki jeftem, nie jakim mnie bydź mniemają. Nay- 
„ gorfzym śię wow czas fądzę kiedy mię chwalą; dobrym, 


„ gdy ganią: wiém czegom wart kiedy. Nie ma wagi dekret | 


„ ferowany odtego któryfam pod dekretami. Uwłoczący zło- 
„ śnik mniema, iż pożytkuje: wfzakże poźytek z cudzą niefia- 
„ wą, jeft naygorfza fzkoda. Kroftę cudzą poftrzega fam wrzo- 
„ dami ofypany: z brodawki czyftego ćiała narągaślę,ś famemu 
„ parchy Świerzbią. Szczęśćieby dlań pierwfze w Żyćlu nada 

„ rzyło śię, gdyby śię mu kiedyż tedyż trafiło dobrych wady 
„ naśladować, á on z niey fzydźi „ №4 oftatek, śmiejąc 516 z 
obłudy opryfzczków, pafzkwilantów,iż faliz polityką zowią, á 
prawdę 
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E- prawdę fałfzem zaćierają, na przekorę powiedźiał: Eodem loc 
,. miki funt voges [ feripta ] imperitorum, диб ventre redditi crepitus. 


Quid enim mea refert, fürfûm ifti, an deorfum fonen? Quanta de. 
mentia efi vereri, ne infameris ab infamibus! 
Palzkwilny fkrypt, y obmowe, Mam zá wiatry niejakowe. 
Nie łękayśięż ich nagany; jeśliś w rozum nie obrany. 
Dla fpokoynośći ferca roftropnego, śrzodki podane 023, to 
jet lekce ważenie obmówifk у оріб W takich kr <ywdach nie- 
to mówią, lecz kto mówi, naprzod uważać trzeba ( Rzekł Alfons 
Król Aragońfki ) ponieważ żaden enetliwy nie ‘mie up trzyć 
bliźniego Бо зе śię ażeby, jak zaśieje, tak nie zeźnął, jak- 
by o innych gadał, tak о (обї: nie ufłyfzał, О niecnotitwych 
mnièy dbać, pomniąc ná niektórych pfów przyrodzemie 12 nie 
z frogośći, lecz z nałogu brzelzą nawet fpiący. ALE dla zafi- 
gi przed Bogiem, innego rozłądku użyć należy. Między przy: 
rodzoną roftropnośćią, á między Katolicką ta jeft różąość, iż 
ową zowie Paweł Apoftoł, ' Sapientia mundi, prudentia garnis, 
Mądrośćią Świata, roftropnośćią Giała, Przezorność zaś Kato: 
licka, mianujeśię Sapientia D EÍ diferetio Spiritńs.  Mądrośćią 
Bożą, rozeznaniem dufznym. Roftropność świecka, Gielefna 
mądrość ćierpi zelżywośći, pafzkwile, отоке Вауу, przez 
źłośliwą pogardę nieprzyjaćiół á powagę famego $iebie. Ro- 
ftropność zaś Katolicka, używa ćierpliwośći przez miłość, y 
fzacowanie nieprzyjaćioł á nienawiść у upośledzanie famego 
śiebie.Kto tedyjchce, z zaflagą u Boga,lekce ważyć obmówilka, 
pafzkwilenś śiebie rzuconć, ma napierwiey famego Siebie po- 
niżyć, zá nie ważyć, przez wzor wzgardy, którą JEZUS zá nas 
у dla nas poniofł; á Gierpieć, przykładem, miłośćią fego, dla 
Siebie, to jet dla zadość uczynienia fprawiedliwośći Bożey 
24 pychę fwoję. Jeśli podłym бїе mieć będźiefz w oczach y ro- 
zeznaniu fwoim; nie uraźifzśię zá to iż o tobie podło rozumieć, 
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podło mówić, lub pifać będą: bo śię to wfzytko z włafnymże 
twoim o fobie trzymaniem zgodźi: takim ćię mianują, jakim 


śię fam bydź fądźifz, y uznajefz. Zgoda zatym, nie gniów z Е 
nieprzyjaćiołmi, ofzczercami, pafzkwilantami. Pomni nóbojażń | 


Pańfką, nie gnieway śię юй bliźnićgo Pomni ná Zakon Naywyż- 
[zógo, d nieważ fobie niebacznośći bliźniego, Uważayćie: NIE 
WAZ SOBIE NIEBACZNOSŚCI BLIZNIEGO, to jeft,nie że- 
byś miałgo fponieważać; ale nanierozmyfł jego nie uważać. Je- 
śli zaś o {obie wyfoce trzymać będźiefz, zpogardą ofoby ра- 
fzkwiłanta; Bóg przećiwny hardym, więcey á więcey zniefła- 
wienia fprawiedliwie dopuśći ná ćiebie, abyś poznawfzy śię 
uznał marność fwojèy bytnośći, podłość powagi, obłudę do- 
ftoynośći, źnikomość umiejętnośći. 

O JEZU Królu wiecznóy chwały!któryś šle na zadość uczy: 
nienić fprawiedliwośći Bożóy zá nafzć dumnć o fobie rozu- 
mienć, przezywał w Piśmie: robak jeffem nie człowiek, pośmić- 
wifko ludzkić у wzgardapópólfiwa; á pokazałeś to атут uczyń- 
kiem, jakimeś Sie z przepaśćiftćy pokory bydź w fobie wzglę- 
dem natury ludzkiey fądźił, kiedy poddałeśśię motłokowi 
zgrai żydowikićy, ná podeptanie, wyśmianie, ,y oftatnią nie- 
flawe w upośledzeniu śię zá bezecnćgo Barabafza: udźić! nam 
niegodnym rąk twoich lepiankóm, by naymnieyfzą cząftkę zba- 

wiennćy uniżonośći: gdybyśmy wizytkić obelgi zniefiawia- 
jących nasludźi, trwale ponośili przykładem twoim, 4 za- 
robionego grzóchami wftydu, ná fądźie twym ftra- 
fznym, przed całym światem nie doznali: 24 co ćię 2 
Bogiem Oycem, у 2 Duchem Świętym chwalić nie: 
przeftaniem ла wieki wieków, Amen. 


NA- 


Pal: 
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МА ОК А. | а 


JIM К o 
LIN PRZECIWKO PASZKWILOM. byl 
ji Człowiek о pafzkwilowany pomnieć ma па to, coDe- fma 
i molłenes zacnie ofądźił: wą 

|! De- Pafzkwil w piśrwiaftkach pobudza mniemanić жє 

||! ы ZIE, z czafem idźie w poniedowierzanie yas 

|! Stb: Еу kto ná ćie, przezacna Ofobo, targnąłśię piórem, z 
fero |fżółćią napojonym; niedbay ná to, bylebyś ślę nie czuł do 30: 

P сбу ná fumnienin plamy, јака ći wytykają: inaczéy winien- | ж 

byś był mieć to fobie zá przeftroge od Boga; á czym prędzéy p 

zmyć zfuianienia łzami pokutnómi, nim Się ná ćię zemita Bo- 2 

| Za obrufzywfzy ogniem nieugaf onym wypalać zacznie, Po“ | a 

| prawić 51е wżyćin Katolickim, á uymiefz materye kalającym | Bó 
WI суе fiawę opifkóm. Umić Bóg dopuśćiwfzy grzóch pafzkwi- | f 

| lantfki ná nieprzyjaćiela twégo, użyć téy okazyi zręcznie ná Od 
zbawienić jego, á na powftargnienić Ciebie od nierządu, lub П Í 

NN jekieykolwiek obyczajów nieforemnośći. Nie potępiayże fwym | y 
DNI lądem pafzkwilapta może mu to wyniśdź ná dobro dufzne: a- а 
NI le raczży upadku jego ná fwojè użyi powftanie z złego: á tak фо: 

| Mill zły атуй pafzkwiłanta, w naylepfzy dla ćiebiefkutek wyrośćie; m 
MI właśnie jak owego złość nieprzyjaćiela,który iż niemógł prze- pca: 
LAN śiwnika zá zdrowia zgładźić, wpadł do chorującego na Wrzod i 

| II napierśny obłóżnić; uderzył w p'ërši puginalem, fam wnogi;ra- Ni 
| | dując śię z pokonania nieprzyjaćiela. Ale śię ofzukał. Puginał 14 
|. | I! bowiem, wrzod przebiwfzy o moftek oparlšie: Wyéiekl otok ps 
M | jadowity, chory ozdrowial opnfzezony odlekarzów. Jeśli Swię- гон 

| бї z przyflowia, mają fwojè brodawki, któryż grzefznik bez s 


fzkwilné ubodźie pioro; wyćiecze zaraza dufzna; á zamiaft te- 


I śmiertelnych ná fumaióniu wrzodów? Więc gdy w nië pa- fal 
| 50, 


De. 
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go, coby miało zabić ná flawie, zaoftrzonć żłośćią, pomoże do 
poprawy zrofpaczonógo jày przed Bogiem y ludźmi zdrowia, 
byleby śię przeftało tego,co,jako podflodzona trućizna, obłudny 
fmak począwfzy niknie, wieczną śmièré y fromotę z niefis- 
wą zoftawuje. Такі је grzech niewiłydny, y inne, hańbę Do- 
móm у lmieniom znakomitym przynofzącewyftępki.Przeftańże 
bydź zdrowym у dużym w nieprawośćj: шёрау Bogu w ро" 
kućie: łoże twoje co пос gorzkiemi fkrapiay łzami wzdycha- 
jąc: Uzdrów Boże dufzę moję bom zgrzófzył tobie żałuy zá o- 
wen grzech m anowićie, z którego człek zażarty, piórem fmo- 
keze czërnidlo ná opryfkanie Ñawy twojey. 

Zarzut: Wet zá wet darmo nic. Opafzkwiłują mnie; ja 
wzajem. 

Одро: Dobrze dobrze. Zelżyłeś Boga grzeciiami; zelży cię 
Bóg karą wieczną. Wet zá wet darmo nic. Twóyże wyftrzał 
w éiebie śię wraca. Kto śię chce mścić, naydzie w Pana pomfłę. 
Odpuść bliznićma który б ufzkodźi, 4 tedy tobie profząctmu grzć- 
chy rozwiązanć będą. Więc żeby бїеє niewiedżieć jak pałzkwi- 
lowano, niemafz śię porufzać ná fercu do niećierpliwośćitym 
gorzóy pafzkwilem odwetować: botego Bóg zakazał ná wie- 
lu mieyfcach w Piśmie Swiętym I. Nie obrufzay śle dla czło- 
wieka czyniącćgo niefprawiedliwość: nie obrufzay śię abyś żle miat 
czynić. IL Mie mów: oddam złym. czekay пй Pana á: wybawi tig. 
Ш „ja wam powiadam, źdbyśćie śię nie for zeiwiali złómu. IV. 
Nie bądźcie mądrymi fami uśiebie żadnómu złym zá z1 nie odda- 
wającj niebrońćie śię nómilói, ale dayćie mieyfce gniewówi, або 
wiem napifano {е}, mnie рота, á ja oddam, mówi Ran. Nie day 
sie zwyciężać złómu, ale zwyciężay złć dobrym. V. Patrzcie aby 
kto złym zá z!6 komu niecddawał; ale zawżdy co dobrćgo {е} na 

zladuyćie tak jeden ku drugićmu, jako y ku wfzytkm. Vi: Nie od: 
dawaycie złego 24 210, ant złorzeczeńfiwa zá tajanić lecz przeci: 
P4 wnym 
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NIL з NCF NC фм 
| VI wid; нут obyczajem dobrorzecząc. NIL. Bo tak jefl wola Boża aby: w 
LI c.3v.6. {Де dobrze czyniąc ufa zatkali nie mądrych ludzi głupftww z е m 
| Zame ишу hoślią y bojaźnią mając fumnienić dobrć: aby wtym w czym wam mi 
LM raka uwtaczają zawjydźiii sig ti; którzy potwarzają wajzć dobré w ty! 
M I & Chryfuśie obyczaje. Omijam inné Pifma: Swiętego przywody. zn 
iii Przeftań aá tych, á nieważśię móćić krzywdy бубу: nad blis ca, 
M || źnim; chcefzli: fkuttecznić, gdyby Bóg krzywdy: fwojey nie fla 
| mśćił śię nad'tobą. Nieważ Sie tóż u Boga doprafzać &е wi 
| zemíly nad zprżećiwnikiem fwoim: bobyś tym етут przy- lo 
| mówił fprawiedliwośći jego nayświętfzóy, iakoby: nieczyniła të; 
MUI zadość fama przezśię ukrzywdzonym (гопбтя 4 zatym рох {р 
e... pełniłbyś w módlit wid grzóch bluźnieritwa. Dość ćiwiedźieć < 
#0 27. o okropnym Boga wyrokuowym. Vaygrawaniey urąganie pu; Зу 


ан [znych, á PO MS TA jako lew czëkal budzie. Sidien poging; któ- zn 
rzy sip blefay z upadku fprawiedliwych: 6 boleść znifzczy je: pitr- cz) 


шй nizh рот. jal 

| Zarzut: Kto; ujowłżyśię zá oczótnioną. bliźnich flawe Się 
oltra da odiecz piórem przećiwnikowi pafzkwilującómu y Kc 

I pólkowi jego nte tylo' niezgrzefzy, ale owizem zafluży u Bo- fa 

| ga ná odplate zá uczynek miłośći Chrześćiańfkićy; á u ludźi, ob 

"MN ná flawe y wiarę. pifmóm. fwoim:: Podobnież więc ktoby od- R. 
MII pilat pafzkwił zá palzkwil' na obronę włafaćy flawy,niezgrzć- nić 
| | fzy. Pietwóy śjebie niż bliźniego kochać, mamy obowiązek ko 
LI od prawa: natury.. ży 
| I Ойро: Jako. fprawiedliwóy' obronie niewinnośći bądź to Q 
| | | fwojóy, bądź cudzév, winieu: każdy wierzyć: taktéz kto jeno пі 
iR NI może Пачуе bliźniego: pifmem: ochronić, zprawa miłośći po- ki 
| i I! winien, ale' z tómi oftrożnośćiam:. I Nie'2myšli$ cudzéy pofta- by 
PANU wy,lecz famómuśię w fwoim wymienić odpiśie:bonikt' nie ma ku 


MII | przyczyny z fufznym taić śię poftępkiem mimospróżnóy chlu- pr 
| | by. Ш Takim umyflem y fpofobem pifać, aby: nieprzyjaćiela 
W. mi- 
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w miłośći poprawić, nie zaś w zemśćie zepfować gorzóy; kte- 
mu aby niewinność zaftąpić, á jego nie ofiawić: chybaby nie» 
można było przez żaden регешуй niewinnośći ;zafłonić jako 
tylo przez wyjawienić przećiwnikowego wyftępku, którym. 
znieflawił niewinnć ofoby: abowiem tedy odpilujący obroń- 
ca, zmierzałby umyfiem ypiórem prośćiuteńko. do ochrony 
flawy opafzkwilowanych niewinnie (wojaków, nie zaś do ofla- 
wienia przećiwnóy ftrony. A tak dźieło jego, byłoby nie ty- 
lo przed ludźmi uczóiwć, chwały y naśladowania godnć; ale 
tóż y przed Bogiem zafiuźliwć nadgrody wiecznóy: abowióm 
fprawy ludzkić, ná jaki koniec dźiejąśię taką poftać mają. Ш. 
Półku przećiwnika nie dotykaé; abowiem może tylo z nim w 
Żyćiu, nie zaś wfpółdźiałaniu fprzećiwieńftwa, obcuje. Kto się 
zmywając, innych brudźi; zawfze od nich mian będźie zá nie- 
czyftógo. Tak więc fkromnić bronić, pifmem należy, aby (wo- 
jakóm miłość okazać, 4 złośći obcym niewyrządźić: inaczćy 
śię рокай fprawa.' У fwoi, y obcy jednego Giała ( rozumićy 
Kościoła ) jednóy głowy członkami, jednego wodza Chryftu- 
fa żółnierzami, jednóy Rzeczy-pofpolitćy, to jeft Katolictwa 
obywatelami: Szaleńftwo. nie męftwo takićmu przyznaję Sie 
Rycerzówi,.co broniacšie od niśprzyjaćieła, kiedy go zwalczyć 
niemoże, ftojących "z fobą'w fzyku rani kałeczy, gładźi: acz- 
kolwiek by mu który niefprzyjał, =á on by go ftraGił, [am ná 
Żyćiu karan będźie: Niema bowiem uważać kto jego, lecz kto 
Óyczyzny nieprzyjaćiel. Nie łudzki'to grzóch, w fwojćy obro- 
nie, ftroniących porażać ludźi. Dźikgdy nań trwoga padnie, 
Меш innych Śiecze, gdźie potężnych dośięgnąć nie zdoła, fla» 
bych kafa, Lifzka, u Ezopa, zapozwana ná fad przed lwa, 1Ё 
kurczęta podtabila, z taka dorofprawy ftanela wymówka: 
przelęknionam, prawi, moje'odwilka broniła lišieta; ale Ze mi 


a 


| | 


201606. š 
04 zęby powinęło. Miały wżdy fkrzydełka owe pifklęta: Któż 
im winien że mi z gęby nie wylećiały. Chytra lifzko, lew rze- 
cze, u kurcząt piórka nie do lotu. Odpowie lifzka: umnie żo- 
łądek nie dopoftu. Broni kto niewinnych wywodem pióra, 
chwalebnić czyni, niechżeno dalekich od tóy fprawy ubodźie, 
nie Іеккібу natychmiaft winie fam podlóga па wizelkim (4° 
dźie, iż nie tak bróni, jako prawo fłufzućy niewinnych obros 
ny, innych zaś bliźnich miłośći opiéwa: Tak broń niewinnego, 
byś nie rażił innego nic mu winnego. Broniącjego flawy, innych 
niepotwarzay; w łzach niewinnego, nie wfwćy żolći umoczo- 
nym piórem odpifuy; łagodnośćią niezapalczywośćią (woię 
roztwarzay żarliwość, chcefzli złość przećiwnika przełamać: 
Refponfio mollis frangit iram. Во jeśli ukolefz innych, jakoby 
wedle twćgo podeyrzćnia, przykładających śię, á wprawdźie 
do krzywdy nie należących; jażći w niedowierzanie światu,tak 
fwojaków niewinność, jako y twoję podajefz gorliwość, jużći 
uchwalą że to czynifż z nienawiśći obcych, nie zmiłośći fwo- 
ich. Lepióy więc w milczeniu żebrzeć dla nich u niebios obro» 
ny, aniżeli takim fpofobem w więkfzć ich w trąćić niebeśpie: 
czeńftwo; zamiaft ufprawiedliwićnia, w obyde uftron rozdra- 
Żnionych, y przefzladowanie: wzbudzą woli dośćigłćy jedno- 
śći, rozumy do fpolnóy rady, ( bróń Boże ) гига ręce do 
związku, zá oftrzą pióra do odpifu. Manus ejus ( limael-) contra 
omnes, manus omnium contra eum. Аё ztąd wiecznć niefnafki, 
utarczki, oftatnić pokoju. miłośći Chrześćiańfkićy, zatym zba» 
wienia upadek, z vienaprawionym wiernych Chryftufowych 
zgorfzeniem roztargnieniem, &c. 

Zarzut: Nie będźieśię zá czafem godźiło uczonym Pola- 
kóm wydawać kśiąg z drukarń, fporządzonych у uprzywile- 
jowanych od Rzeczy-pofpolitóy niedla kogo. jakotylo dla јёу 
fynów woluych. Ale to pewnićyfza, iż co Оусгуйа fwoboda 
` pozwala nikt, miezabróni. , Одро: 
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Odpowiedź. Ktożby niebaczuy z Autòrem, w pifaniu 


zwodami, niewywodami  narabiającym, trzymał? Ktoby 

pioro innych białość plamiącć pochwalił? Którażby drukar- 

nia fprawiedliwa przyjęła fkrypty, zacnych poczóiwość ma- 

żącć do tumultów, fpifków zbudzającć, pokóy ś.! wichrzące? 

Zaifte k$iąg Cenforowie, Typografowie, równymiby Autoro- 

wi ftaliśię fpołecznikami potwarzy, pofzarpanego honoru: ró 

wnićby ich fumnienić do reftytucyi fławy у uczćiwośći; pra- 
wo doponieśienia karv, у табу wfzytkićgo, poćiągnęło. Nie: 
godźi śię, niegodźi w Wolnym Narodźić nie tylo takich, ale 
nawet dobrych, pożytecznych kśiąg wydawać bez dozwolenia 
zwierzchnośći Kośćielnóy; aczby téż y Akademia która ро: 
zwoliła, niegodźiśię bez poprawiaczów od Dyecezyinego Bi- 
(кора ná to poftawionych, bez podpifu rąk ich, bez wyraże- 
nia imienia, przezwifka Autora w fzczegulnośći lub przy na- 
mniéy jego fpołku w ogulnośći, nad to bez wyrażenia mićy- 
{са drukarni. Racya: Sobory powfzechnć Oyców 55. zabie- 
gając heretykóm, abo kacerftwem, trącącym, zuchwałym, 
zgorfzliwym, nieuważnym pifmóm, z którychby bądź to he- 
retycy powźięli nadźieję pośiłków dla śiebie przyfzłych;bądź 
prawowierni w Chrześćiańfkićy plowali śię obyczaynośći;bądź 
bliźni fiawę traćili. ( jako z раі2: wiłów y innych pifmów nie- 
foremnych ) oboftrzyły furowić podkłątwami pod zelżywómi 
karami y ftratą mienia wfzógo, aby nikt nie śmiał pifać, dru- 
kować kśiążek bez wyż mienicnych kondycyi. Dia grunto- 
wnióyfzego tóy prawdy dowodu przóyrzymy 616 w prawach 
Kanonicznych, y świeckich, 


KARY ná pałzkwilanty zpraw Kościelnych Śćiągającć śię g, сого: 


I. Adryan Papież taki ferował dekret: ktoby ná cudzą flawę Juris Can: 


jawnić, to jeft ná jawnym mieyfcu pifmo pótwarliwć wymyślił, 


ny, 
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£ dośćigniony tego со pifał niedowiod, niech będźie fmaga- Deeg К 


Adrian: 


4» 4» 
Papa in ny. Skoroby toktonalazł, niech podrze, jeśli nie chce popaśdź 
zapis, w kare pafzkwiłantowi famému należącą. 

50. IL. Grzegorz XIII. tak poftanowił: Ponieważ każdy pra- 
ы, wd¿iwé rzeczy pifzący, pie powinien 516 obawiać aby śię nie 
Ro wyjawił; potrzeba tedy aby jawnie wyfzedł, y cokolwiek w 
five ca3o Twym pifaniu wyraśił, wizytkiego tego dowiodł, Jeśliby zaś 

taraz nie wyfzedł ná jawę, ani wyznał oczywiśćić, ktokolwiek 
on jeftktóry tośmiał zbroić abo w radźietakiey nieprawości ze- 
zwalił; tedy Duchem Boga y Pana nafzógo JEZUSA CHRY- 
$TUSA fkazujemy ażeby od uczeftnictwa SS. Sakramen- 
tów Ciała у Krwi? jego był oddalony. Jeśliby śię zaś dalóy 
tail, á jako niewiadomy Kośćiołowi ukaran Буді niemógł te- 
dy jeśli poczuwalacy &е ботак wielk у 21950, á świadom za- 
kazania, Ciało y Krew Pańfka pożywać waży śię, niech będźie 
wyklęty у jako ofzaft od Kośćioła Bożego odd żielony. 
Conc:Eti- All, S. Sobor Eliberytańfki tak ofądźił: Jeśliby śię tacy zna- 
PYT leźli coby pafzkwile w Kośćiele rzucali,niech będą wyklęći. 
8541 ' JV. Leo X. ná Soborze Laterańfkim tak uftanowił władzą 
Stolice Apoftolfkićy: Zabiegając temu, aby zdobrym пае» 
niém éiérnié-niezraltalo &е lub z lekarftwóm truéizny niemie: 
fzały śię; Poftanawiamy, y rozporzadzamy, aby wieczaćmi 
czafy przyfzłómi, żaden jakiey kśiąlaki, lub pifma, w żadnym 
mieście, y Dyecezyi drukować, abo do druku podawać nie 
ważyłśię, aż wprzod od Bifkupa, lub Cenfora odeń wyfadzo- 
nego pilnić przeczytanć, roztrzęśionć, y podpifem ich ręki 
włafnóy potwierdzonć będą. Ktoby ¿a$ przećiwnić czynić 
ważył śię, oprócz kśiąg utraty, y ich ná ogień fkazania, oprócz 
Ra dukatów do fkarhu Kośćiślnógo wypłacónia, oprócz za- 
mkoięćia owćy druksrni przez rok cały, uiech będzie wyklęty. 
V. Concilium Trydeńfkić, dnia VIII. Mieśiąca Kwiótnia, 
Roku 1546. de editione, ЄЗ ији SS. Librorum, tak p" 
ulli 
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Дїй liçzat imprimere; vel imprimi facere quofuis libros de rebus fa- 
cris fine nomine Auśłoris, neg, tilos in fuiurüm vendere; ant etiam 
apud fe retinere nifi primum examinati probatid; fuerint ab ordina- 
rio, lub pena anathematis, €3 ресипї@ in canone concilii novifsimi 
Lateranenfis appofita. Et fi regulares fuerint, ultra examinationen 
©З. probationemhujufmodi licentiam quod; á fais Superioribus; im 
petrare teneatur recognitis per eos libris juxta formam fuarumordina: 
tionum; Qutautem foriptá zos communicant „vel evuigant ejfdem pæ: 
nis fubjaceant quibus: imprefsores.. Et qui eos habuerint, vel lege- 
rint; mfi prodiderint: Autores, pro Autforibus hnbeantur: Niech 
fię niegodźi żadnemu drukować, abo; do druku podawać Za- 
dnych kśiąg orzeezach Duchownych:bez: imienia Autora, ani 
ich przedawać,'ani: ich u śiebie chować, jeśli wprzód nie bę- 


dą roztrząśnionć; y potwićrdzonć od:Bifkupa* włałnego, pod. 


karą klątwy у ftraty pieniężaćy, ná Concilium oftatnim Late- 
rańlkim, nakazaną. Jeśliby Zakomniey byli, okrónrexaminu:y 
approbacyi: wyż miepionćy, pozwolćnić od fwoich: Ptzełożo- 
nych otrzymać powinni podług uftaw fwoich. Ktoby'zaś prze: 
pifywał, y innym je do czytania udzielał, abo rozgłafzał, 


tymże karom niechay podlćga, ` tórym y Drukarze, у Auto-- 


towie. Aktoby je chował, abo czytał, jeśli nie wyda Autora, 
fam zá Autora та Бу ofądzony.. 

KARY ná Pafzkwilanty z Praw świeckich śćiągające ślę 

1. Gracyam Cefarz fórował:: ,, Jeśliby kto pifmo z niefiawia- 
„ jącć kogo, ná jakim mieyfcu nalazł,"wnetgo pofzarpać winien, 
„ A jeśliby: niepofzarpał, ale innemü zdradliwić ukazał; ma 
„, bydź tak śćięty jako Pifarz fprawca owćgo paf kwilu; aby 
„ takić pimo nie ијеіо» flawy tamtemu, przećiw komu је 
„ napifano.. 

It. Walentvnian у Walens Cefarze; takzgodnynedecydówe» 
„» li fądem: Gdyby kto pafzkwil doma, lub nájawnym akeitmym 

„ jakim 
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› jakim mieyfcu niewiedząc nad:zedl, niechże go wprzodpó* 
„ drze nim go kto inny poftrzeże; abo niech nie wyznaje 
„ przed nikim iż nadfzedł: 4 jeśliby nie zaraz owć pifmo podarł, 
„ abo nie fpalił, ale rzecz w nim wyrażoną przed innym od- 
„ krył niechże wie, iż równić jako uczynićiel owóy zbrodni 
„ gardłem ma bydź karany, Ten ząś pafzkwil niczyjy flawie 
„ (200416 niema, 

Ш. Ztąd Zaśziufz obu praw Doktor: do ofobliwfzćgo, pra: 
„ wi krzywd rodzaju należą kśiąfzki znieflawiającć, abo pi» 
„ fma wyrażające wyftępek należący do ćięfzkićy krzywdy 
„ czyjéy. Nad taką złośćią chcąc się pomóćić Senat uczynił 
„ publiczny opyt dia jéy Gięlzko 61 Zdawaa była dlapafzkwilan- 
„ tów kara niezwyczazau; potym ná girdło wzdano nie tylo 
„ fprawcę który piła?, al» tóż у tego któcy śię tarat onapifa: 
y ié; który rozgłośił, który nalaz zy nie podar!; abowiem ka- 
» Źdy taki jeśli uczyńcy nie wyda, lam ofądzon będźie. А y 
„ tym Sie niewymówi iż to czyni dla publicznóy potrzeby” 
„ abowiem powinien był prawnym porządkiem ftawić śię Są- 
„ du, у włafnómi donieść ulły- to cokolwiek umyślił nó zły 
„ przykład w pafzkwilu pifać. ,, 

IV, Walny Seym Pańftwa Rzymikićgo pod Karolem V. 
Cefarzem taki wydał wyrok; „Ad ueri Romanorum Imperatoris 
officium pertinere =+» juxta normam à S. Romana Ecclefia hactent)s 
obfzruatam--- ne quis Caleographus E librorum imprefsor, aut alius 
quivis, libros ullos, feń aliam qunmeumd; feripturam, tn дифи de 
Sacris litteris, aut fidei Catholica aliquid vel minimum {тайайшү, 
non habito prius confenfu €3 voluntate Ordinarii loci, aut ejus ad 
hoc fubfiituti € D-putati, cum Aufłoritate etiam facultatis Theo: 
logice alicujus propinqua univerfitatis imprimat, fub penis Єў. 
Należy to do prawdźiwégo: Urzędu Cefarza: R :ymikiégo pos 
dlug utawy Swietego Kośćioła Rzymikićgo do tychmiaft za: 
| chowaneye 
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chowanóy, ażeby Żaden prafównik, drukarz abo ktokolwiek 
inny, żadnych kśiąg, lub innego pilma jakiego, w którymby 
śię naymnićyfza Wiary, 5. materya, znaydowała, nie otrzy- 
mawfy pierwióy zezwolenia Bifkupa Diecezyi fwojćy, abo 
jego Namieftnika:abo innego odeń uftawionógo choćiażby miał 
od Teologów któreykołwiek Akadzmii blifkiśy. pochwałę, nie 
drukował, pod karami &c. 

Kayśieśięż Panowie, Dźierżawcy Drukarń, abyście ich na 
to 216 nieużywali. Popadliśćie w klątwy -Раріегкіе y popa- 
dnieéie, ki dy: Се takiepifma drukować kazali, lub każećie, bądź 
to włalnym па kogo gniówem,bądź namową, radą, przyjaźnią, 
bojaźnią uwiedźieni, pieniędzmi przedarowani. Nie ná to wżdy 
od Królów, od Rzeczy-pofpolitóy przywileje maćie, aby z Dru- 
‘karó wam pozwolonych, ofławienie zacnych Ofób, przez pa- 
fzkwilnć, otucha y nadźieją /kacerftwu, przez podćyrzane w 
Wierze; morowć dla:prawowiernych pogorfzćnia,przez nieras 
zmyślnć w obyczaynośći kśiąfzkczyny, wychodźiły ná jaw: nie 
ná to maćie pożwolenić, aby -praly, Drukarfkić niewinnych 
fawę ućiikały, z ćichych, ćićrpliwych,  dkromnych, wrzawli- 
wé ku Niebu о zemftę.głofy wyćifkały. Tym famym uczyn- 
kićm zelżywym, y wolność drukowania utraćiliśćie, utraćióje, 
у wklątwy f.rowanć od Stolicy Apufi: popadliśćie; popadnie- 
Gie, y'wpeny doczefne y wieczne zabrnęliśćie,. zabrniećie. 
Przyftawcy,dozorcy, drukarze,od kar Kośćielnych, świetchich, 
Bofkich niewymówióieśię rozkazem Przełożonych wafzych: 
bo niegodźiśię flucliać, gdźie .coprzećiw <wfzelkim zakazóm, 
4 nadewfzytko Bożym rozkazują. 

Zarzut: Nafzewólny naród, prawami krajów jednowładcóm 
poddanych, nie rządźi śię; айе ma fwojć ofcbliwć, złotą fwo- 
boda jaśniejącć Prawa, Co, wolny, á nikomu nie flużebny u- 
myfl dyktuje, to Się wfzytko дой, Równość miedzy ofobami 

Pó zupeł- 
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zupełna: Szlachćie ná ogrodźie równy Wojewodźie. Możeli 
godźiwić równy z równego załartować; może též go bez grzóchu 
opafzkwilować. Niema pfawa zakazującćgo. 

Орою: Wolność w Polzcze.pytam 516, czy pogańfka Spar: 
tańiczyków, czy Chrześćiańfka Katolików? Jeśli pogańfka? O- 
znaytnuję, żeśię oni przyrodzónym rządząc prawem, nie u- 
włoczyli nikomu. Traćił unich wolność, kto fiużył niecnoćie. 
Tort liber now е}; qui fervit pitibs; € qui multis eget.  Plurimis 
dutem eget avarus, ambitiofus, 63 deliciis deditus. Twerdźił Dyo- 

enes Poganin. Lakomca, pyfzriy. rofkofznik, nie fą fynmi 
wólnośći: Przepych jeft fprawcą pogardy у uwłóczenia flawy 
iny: Traci wolność fimnienia y uródzenia; kto cudze 
іе fzarga. Jeśli zaś iolność w Pollzcze Jefe, Chrześćiańlka 
Katolicka; powinna śię rządźić prawem ftarego y nowego Te- 
Ramentu: Stary, oślim- zrzebięćiem nazywa urodzonćgo ná 
wolnośći człowieka, który źle onćy używając w pychę śię 
podnośi, innych ogonem zaciera; jako ofądźił Hufseyfkie Xią- 
że: Mąż próżny podnośi śię w pychę, á jako zrzebię ofla leśnego 
mniema, że śię urodźił wolnym. Wolność Polakom nie ma bydź 
okrywką fwóy woli: wfzytkich czóić, każdego kochać obowią- 
zani Їз prawem Katolickim, nakazał Piotr Apoft: pako wolni, 
niezać jakoby mając wolność zafłoną 210400, wfzytkich суі, 
braterfiwo miłuyćie. Potwierdźił toż famo Pawe! Ap: Wy we- 
zwani jefteście ná wolność, bracia: tylko żebyście wolności nie o- 
bracali ná pobudkę ciału, ale przez milość ducha fłużcie jeden dru- 
оїйти Реса: jeśli jeden drugićgo kafatie, y jetie, patrzdi 


2010; aby jeden 
drugićgonie zjadł. Kończy Jakób Ap: Ktoby pilnity weyrzał w pra- 
a dofkonałty woltośći, y toytrwał w nim niefiatofzy Sie fuchaczém 
zapamiętliwym, ale сап йй uczynku, ten blogoflawiony by dźie 
w [prawie fwojóy. Równość miedzy ofob ni Szlacheckićgo 
rodu żarzućiwfzy mi z nićy wnieśliśćie, iż wolno pafzkwił Śle- 
dzącemu 
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dzącemu ná ogrodźie podrzućić ná Wojewodę. Tę. równość 
grzeczy wyraźić uśiłując Polityk, kazał odmalować pień śćię- 
tego Jawora, z napifem tym: Z tego wfzyjey wyrafłają. W gó- 
rze, z tógoż drzewa wyćiofany krzyż, z пареш:  Tómu ślę Ма- 
niają. Ма dole widły z gałąźi tegoż Jawora z napilćm: Тут 
апоу wyrzucają. Takim przemyflem nauczył: iż choćiaz w[zy- 
tka Szlachta, jednóyże vacnośći, y równego fą urodzenia Ry- 
cerfkićgo; atoli kogo znich Róg, cnota, Król, Rzecz-pofpoli- 
tu Urzędem, władzą, honorem uzacniła, ofobliwizćgo od nich 
godźien jeft pofzanowania. Ktoby więc zeń ufzczypliwić żar- 
tował, ile ná niżfzym ftopniu pomiefzczony, grzelzy przećiw 
Bogu, od którego wfzelka władza; grzelzy przećiw Królowi 
y Rzeczy-pofpolićie, od których promocya, przywileje; grzć- 
{лу przećiw uczóiwośći cnoty, об кібгёу zaleta, grzólzy prze- 
іу Qyczyftym prawóm, od których wfizelkie dla doftojeńftw 
obwarowanić zależy. Nuż gdyby pafzkwilem fpotwarzył? Rze- 
kliście, nie ma prawa zakazującego? Czytayćież Statut W.X.L. 
w Artykule тоз. o Potwarzach: /Vozdrza jako wałachowi mają 
bydź rozerźnione; bez сёй у Szlachectwa żofłaje. lm więklzey 
powagi ofoba, tym więkfzy grzech znieflawić ją. Uznali to Pa- 
pieże, Sobory SS. Jednowładcy, 
ukuli Żelazne prawa: aby pafzkwilanói Kanonami wyklęći, 
fkazami Śwjeckich lądów ná nozdrach rozerźnieni. ná ćiele 
piątnowani, ná gardle karani byli; á ich pifma, kśiąfzki przez 
kata ná rynku palono. Jeśliż jedną ofobę opifać, tak jeft izka- 
radna zbrodnia, jakim fumnieniem, rece nieprawośći, ważą 
śię pafzkwilować Urzędy Grodzkie, Ziemfkie, Trybunały? 
przez со nie tylo Powiaty,Województwa Deputatów obierające 
zniefawiają; ale nawęt у Królewfki 174 Majeftat, którego na- 
mieftniczy Trybunał powagę piaftuje; caią oraz OQyczyznę 
hańbią, tym famym у Ślebie, jeśli fa zdrowymi jéy członkami, 
P fyna- 
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fynami, nie odrodkami. Jeśliż im więc honor y żyćie niemi- 
le; fzkoda jedynaczki dufzy! Tym famym niefzczęśliwśi, 
iZ ich duchowne, fwietckie zwierzchnośći nie zdybią, 

iż kar doczefnych unikają: 


Umie. Pan niefprawiedh. 
czemi byli zachować: 6 nó 
ERZCHNOŚCIĄ GAR- 
DZĄ ZUCHWALCY. Fako Sodoma y Go- 
тога айу śię przykładem, ognia wiekuifiógo ka- 
ramé lierpiąc,taky бй у ZWIERZCHNOSC 
ERETT у MAJESTAT 
BLUŹNIĄ. 
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KAZANIE 


Przećiwko opafzkwilowanych nićcierpliwośći. 
Nayfkutecznicyfzy do wytrwania w źniefławieniu pa: 
fzkwilnym śrzodek. UWAGA podłości na[zéy wzglę- 

dem ciała, dufzy y poftępków. 
Domine quis habitabit in tabernaculo: tuo? 

Panie kto będźie miefzkał w przybytku twoim? 
Adnihilum deduttus eft in cońjpećtu ejus malignus., 
Ten, cowniwecz obrócony jeft w oczach jego złośliwy. 

Akby ię, mniemam, widźiało kochającym charakter po- 
Те światowóy ludź.óm,iż do ufzczęśliwienia do- 

czefnógo ná flawie zafadzonćgo, potrzeba koniecznie 
włafną potęgą złośliwych znifzczyć pafzkwilantów; bo pofpo- 
Jićie mawiają darmopyfzki: Milfza jef faza, niż 20. odebrat 
mi flap, odbiorę mu żylie. Zaprawdę kofztownićyfza nad wfzy- 
tko flawa; ale nie świecka; bo ta jelt pochlóbna, obłudna, kta- 
mliwa, znikoma, dym marny, wzbija śię ná wyfocze, pokazu» 
jeśię obłokiem walnym w świetnych kolorach, od Йойса fo- 
bie przywłafzczonych dla oka ludzkićgo: 4 to w famóy rzeczy 
kurzawa z lada komina, kopeć z glinianćy lepianki fwądu pel- 
nóy: Fama fumat, volando crófcit, ad fummum ewanefcit: Alić zo- 
wego obłoku równającćgo śię flońcu, całć nic. Zyćić zaś dał 
Bóg ná zyfk fawy wnieprzeżytćy wiecznośći. Niechże y ña- 
fzć, y Pafzkwilantów Zyéie trwa w chwalebnićyfzych: fpra- 
wach, w furowóy pokućie; á niemylnić zá nim пайарі flawa 
wieczna w niebie, jako zá рою ћа prywatną, śmierć nieśrnier- 
telna, zelżywość w piekle niefkończona. Pafzkwilantów wni- 
Wecz obracać, nie do ofobiftey zniefawionćgo mocy, lecz do 
urzędu 
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urzędu, władzą nad nićmi mającego od polpolitego prawa fo- 
bie poraczoną, należy; á należy pod utratą zbawienia Sę- 
dźiów: wyrok to Ducha Swietego: Ten bedzie miefzkał w przy” 
bytku Pańfk'm, со wniwecz jeft obrócony w oczach jego złośliwy. 
Więc ten będźie odrzucony, со fwóy mocy y pilnośći nie do- 
аба ná znifzczenić złośći znieflawiaczów, będąc, ná Urząd 
fprawiedliwośći wyfadzonym. 
Któż złośliwfzy nademnię? Mów każdy do Siebie, uważy* 
wfzy fztuczki fwoje Bogu у ludźióm. wyrządzone: któż zło- 
śliwfzy nademnię nieprzyjaćiela Во2ё до, obrzydaika bliźnich? 
Ja.janad wizytkich gorfzy!Nałeży mi więc wniwecz śiebie fame- 
go obrócić. Dochodźićieli, do kąd zmierzam? Uczynić śię ni- 
czym, jelt to Siebie mieć zá піс w włafnym rozfądku; ftraćić 
miłość ku fobie famamu, tak trwać o flawe (моје, jako o fla- 
wę tego, który nie był, nie jeft, y nie będźie ftworzony. Ма: 
przykład: Gdyby kto znieważał obywatela kraju zá okręgiem 
świata wymyślonego, nie obrufzyłbyś ślę: bo jako za okręgiem 
nic nie ma, tak у ów obywatel jeft піс, Również, gdyby kto 
nas znieważał, tak ná to dbać mamy, jakobyśmy byli nie, nic 
nafz rozum, піс nafza wola, nic imię, піс mienie, піс cała 
fubftancya poftawy nafzey. Dal пат tego nafobie przykład 
JEZUS CHRYSTUS: Qui cum in forma DET efset ехіпд- 
nivić Готе. ipfum. Który będąc w poftaći Bożey---wynifzczył 
famego Siebie przyjąw/:y poat flugi, fiawfzy Się пй podobień- 
ео ludźi, у pofławą należiony jako człowiek fam sig ponizył. Wy- 
nifzczył się Syn Boży dla nas, у zá nas: wynifzczmyż śię y 
my dla niego. Utraćit Syn Boży czutkość w pośmiewifkach, 
urąganiach, potwarzach; utraćim y my czutkość w obelgach, 
które od nieprzyjaznych przez złopilne pióra ná papier wyle- 
jąśię przećiwko nafzemu o fobie rozumieniu. Dowiodę tego 


" zá pomocą Bożą:  ayfkutecząjiey/zy do wytrwania w zniefła- 
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wieniu pafzkwilnyw śrzodzk, uwaga podłośći najzły wzgledem čia- 
ta, dufzy, y pofiepkow; ý znikomośi fians aczby w trwałośći u- 
przywilefowanego. 

Krół y Prorok Dawid Swięty nędzę ludzką poznawfzy 
руса біг Synowie człowieczy pokiż ciężkićgo Jerca? prztcz 
miłujelie marność, y faukacie klamfhoa?  Zaprawdasefzytka már- 
ność tofzelki człowiek żyjący! Ludźie nędzni ludźie, jakoż za- 
enośćią zafzczycać śię możem, zá którąbyśmy dąfali 51е, iż ją 
oflawiajął Uroda pewnie nadobna 6iała, z znakomity krwie 
ułożonego? Początek jegó, czy z wod podniebiofnych, jako 
gwiazdy? czy z powietrza, jako wiatry? czy z wód źiemnych, 
jako ryby, y ptaftwo? Nie pierwfzym rodzeńftwem wfzyłcy- 
śmy fa równie z Adama, on zaś z iemi. Tośmy z bydlętami 
zarówno z Matki źiemi urodzeni proch, perzyna, błoto, glina. 
О jakaż zacność! W ftydźiłem śię myślić, wzdrygamśię mó- 
wić: Бо піс omierźleyfzego, nic fromotnisyfzego nad ЭББ, 
jakimeśmy śię pod maćierzyńfky poczęli wątrobą, w pluga- 
ftwie y f(mrodźie. Pokarm nafz tam jaki, nimeśmy śię urodźi- 
dźili? Brzydźi ię wfpomnieć przykodzenić! Pokarm nafz ten 
był, od którego dotknienia śię, aczby naytrwallze źioła, jako 
od nayzaraźliwfzego jada więdnieją, z korzenia wywracają śię: 
piy go liznąwfzy wśćiekająśię. Cialo na'z- urodźiło śię w gno- 
ju, z fmutkiem y boleśćią fkonaniu równą Rodźicielki miley, 
nędźnieyfze гй robaka: bo on urodźiwfzy śię wraz pełza, to zaś 
z шіёуіса rufzyć śię fwoją nie mogło &113. Ciało nafzë, w dźie. 
Gińftwie, Таша fzczegulnie poftawą, y ukrytą dufzą, od pro- 
śiąt różniło Sie. Zgniłoby jako bydlę w gnojach włafnych, gdy 
by opatrzność Boża, z ofobliwfzey łafki, nie dała Matkóm, 
mamkom, niańkówm powołaćy chęći do €ierpliwćgo znieśienia 
przyrodzonćy ohydy, którąśmy wnich plugaftwy nafzćmi po: 
budzali, krwią, ropą, innymi otokami. Nuż daley, оїру, odry, 
kory, ktofty, parchy, wrzody; ojak obrzydliwe! OE. 
ебїесһ 
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lećiech uważmy co zoczu,ufzu,aola,gęby,mieyfe innych,coż ea- 
łego Gala przez Śitowatą fączy Się косе? Nie widźieć zailte 
fmrodliwizego gnojowifka. Ach jakież jady, trućizny, zarazy 
w Giałach nafzych? Lekarze czefo gefło doznają w chorych ta- 
kićgo zepfu(ia hnmorów, jakieby było gdyby trućiznę wypili, Swiad- 
czy wódz Lekarzów y Miftrz G-lznus. Mie maja twierdźić Le- 
karze pofirzeg(zy znaki trućizny w chorym, iż trutiznę chwydił: 
abowiem wiedźieć nie możno,czy to ona przez napoy, lub pokarm 
wkieła бр: czyli téz famaśię wiało chorego wrodźiła. Oltrzega 
Ardoinus. Gdyby Bóg fprawca natury nie bamował, jeden 
drugiego morowąby zarażał śmierćią niemchrońnić; jako w 
Antiochii, od jednego człowieka mórkuryalacy z ćiała żyjące- 
go exhalacyi, pary niewidomie kurzącey ślę, kilkanaśćie ty- 
есу ludu trupem legło. Swąd famego potu, jak fzkodźi in- 
nym 2 їка obcującym, pytać śię Lekarzów; nawet y famć- 
mu fobie wadźić doświadcza Sie, jako rdza z żelaza, zrze że: 
lazo, Cóż po śmierói?! Niewymówna okropność y mierżączią. 


'Nikt z trąpem wofóbbości nocować niechce, drży ferce w 


nayodważnieyfzych, fmrodliwfzy jeft nad dźiewięćdźieśiąt pa- 
del wieprzów czórwiem ftoczonych, twierdzą z doznania Na- 
turaliftowie. Апі боти przeczyć: abowiem zá żyćia, grobem 
jeft Giało nafze śćierwów ryb, ptaftwa, bydląt, zwierząt, któ- 
rómiśię obżera, tuczy. nad przyzwoity z zboża pokarm. Cóż o 
fteku napojów, trunków zbytecznićyfzych nadbeftyalfkie uży- 
wanie, przez które ftajemy śię ofzpetą у zelżywośćią wfzech 
żywych у nieżywych ftworzęniów, gdy ich pijani, ná złe u: 
żywamy? Ryba, żywina, zwierzyna, pośmierćiiwojćy żywi w 
potrawach ао nalz, á ono, węże, ropuchy, czerwić ро fwo: 
jéy karmi ¿mieréi, O ćiało, Ślało! о zgnilizno paybrzydiza! О 
podłośći nayliżfza! O nierozumie fzanujący je, dogadzadzający 


pu! 
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Моусе? доріёго, co RAA Giało па fzć, wfzytkić obel- 
gi, zniefiawienia,. pafzkwiłe, do śiebie ćiągnie jako ropucha, 
abo. gadźina niedźwiadkiem zwana jady? bo jak té, ta: у owo 
z zgnilizny rodzą śię. Słufzna więcabyśmy zá pafzkwil na nas 
względem ćiała rzucony, równie śię gniewali, jako zá złorze- 
czenić ropuchóm, niedźwiadkóm, padalcóm, robactwu, fnaro- 
dóm, Se. Przedsięż Swięći woleli bydź wrzuconymi w wą- 
„doł .gadźinami napełniony,niżeli między Giałami żyjących ćie- 
Jeśnić ludźi żyćle prowadźić. Powinność to nafza bydź w 
przefzladowaniu u ludźi, wpogardźie u beftyi, bo tego ponich 
(wyćiąga nikczemność пала, ек. wfzytkich podło$ći, brzydo- 
ty godny wymietania, y odrzutu od calógo Świata. 

Jeśli śię drogo cenim, 44 mamy dufzę rozumną?. Prawda: 
[гоа jeft nad wizytko; lecz. ją .grzóch pierworodny niżóy 
swfzytkiógo ,upofzledźił. O niędolą! . Ale oprócz. tego mamy 
zkąd јёу podłość uznać, co zá początek duízy nafzćy, z cze- 
go tworzona: czy z złota, czy z fróbra, czy 2 kleynotu jakić- 
go? Zfzczegulnćgo „WIC zpróżaćy nikczemnośći.  Jefie- 
ftwo jóy ninićyfze, bez dochowanią Bożego, nie tylo ná wieki 
( jako trwać jeft fttworzona ) ale ná jedno oka mgnienié o- 
ftać Sie niemożę: ic myślić dobrego (ата z śiębie nie zdoła, 
Nic uczynić: Nic dokonać bez pomocy Bożćy: cała јёу lub- 
Лапсуа, bytność jeft jedno Vic przed Bogiem, ale nad té wfzy- 
tkić Mic gorfza jefzcze jóy nikczemność tas: 12 pićrwićy śię 
ftala nieprzyjaćiołką Boga, winowaycąpiekła, niewolnicą czar- 
ta. nieptawośćią pierworodną. ofzkarądzona, nim Sie w ćiele 
urodźiła; odarta z. darów Bofkich, wyzuta zprzyrodzonych 
ozdob, wala z dobroći, rozum z wiadomośći, pożądliwy ape- 
tyt zmiernośći, z ftrzymawałośći, á żarliwy z lłatecznośći, 
Za tym dufza {е obćiężona  grzóckami, zmiefzana tiemnośćiami, 
шона. przyngiami, powolua chutióm, podległa mamiętnośćióm 
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sfzukana pokujamt, fifonna dowjztgo złógo. Twierdźi Bernard S. 

Godność у zacność wfzelkićgo: ftworzenia rozunmćgo; za- 
leży od poznania, y poftrzegania fwoich ku Twórcy miłemu 
obowiązków: my асг je znamy, przećiwko. im: jednak. nago: 
rzéy wykraczamy, zá wfzytkich Anjotów gorzóy, zá wfzytkich 
ludźi gorzéy, więc naybezecnićyśiy nayniegodnićyśi jeftešmy, 
im więkfzą dobroć Bożą ku nam uznajemy, tym Się gorfżymi 
przez niewdźięczność ftajemy. Wfzelkić nierozumnć ftworze- 
nić dąży ku: przyrodzonćmu czntrum czy li krefowi:ogień wzno- 
śi się w wyż, kamieñodpada w niż,rzekidofwego célu tojeftmio- 
rza.płyną,my od końca nafzćgonaktóry ftworzen śmy,tojeftod 
Boga ftronim. Nędznićyśi y podlóyśi rad wfzytkonierozumve 
ftworzenie jefteśmy.. Pozwalażże każdy fluchaczu ná to,żeś jeft 
naywiękfzy grefznik?Pozwolić muśifz:bo niegodź: śię ci przeno- 
516 śię nad żadnógo. Jeśliżeś naywiękfzym: grzófznikiem Się na- 
zwał, á nie czujefz Sie do tego fercem; zwodźifz wfzytkich:. jeśli 
śię: poczuwafz, á nie pokutujefz; fam: Siebie zwodźifz.. 

Mówifz Braćie proftaczku: Nie zabiłem, nie ukradłem. My- 
ślifz Panie uczony: Miejefiem Kainem, Heretykiem, Poganinem, 
Antychryflem, potypieńcem;, Lucyperem ТОС już naywiękfzym 
mianować śię nie mogę grzófznikiem. Dobrze; dobrze: 12 ta- 
kim y owakim niejefteś; z włafneyli dobroćinie jefteś? O!byk 
byś pewnić im rówien, gdyby ćię litoś$ Boża nie zachował: 
byłbyś gorfzy, gdyby twćy złośći nie hamowała; gdyby od ie. 
bie, jakoś nieraz nato zaflużył,, ujęła pomoc, umknęła łalkę 
fwoję.. Wfzakżeś z przyrodzenia, pierworodną zarazą zkażo» 
négo, tak dałece do: wfzelkich: fzłonny: nieprawośći; iż gdyby 
dotąd żadnćgo jefzcze grzóchuuczynkowśgo nie było naświ:- 
Gie, ty jeden, тосеп у zdolny z obfitości włafnóy złośći паре. 
nić świat cały zbrodniami. Nie wierzyfzii? УУ еді, miarę: z je- 
dnego grzóchu Adamowego: jeśli on tak. jadowity, iż cały: na- 
rod 
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rod ludzki morzy: mnoga twych grzechów liczba, nie дока: 
Зей tyle, y więcóy? Rzeczefz, Medrku: Nieporównanie piér- 
worodnego do uczynkowćgo: ten jednemu, tamten wfzytkim 
fzkodźi. Jednému? Słuchayże: Raz tylo,Dawid, raz tylo Achan 
pełnił, coś pono pofetnił,potyśiączył. A jednak z ofobna záka- 
żdégo znich, cały narod Izraćliki frodze Bóg ukarał. Zá jódnć- 
go Jonafa, tak wiele dufz połknąć morze irożyło śię. Karze 
Bóg Europę woyną, ogniem, morem, &c, Achwieleż niewin- 
nych! day rękę, iż nie za twoje winy! Pozwalam, ale zá šiebie 
ręczyć śię nie myślę. 
Mówiłeś w myśli fobić: Niejeftem Kainem: Тоё nie wię- 
kfzy zań grzólznik jeftem. Zgoda zgoda: ale profzę: Kain ro- 
dzonego zabił Abla; ale bo niemiał wyrytćgo ná kamieniu pal- 
cem Bożym przykazania: Wie жайа: Kain zazdrośćią Się u: 
niofl iż nie ná jego ofiarę lecz ná Ablową wzgląd miał Pan 
Bóg. Dbał znać o lake Bożą, jeno {бу fobie zafkarbić niepo- 
trafil. Cóżkólwiek jeft inaczóy, ja go niewymawiam: Tłufćgo 
Żałował: chude koźle Bogu darował. Ty co na Kośćioł ofia- 
rujefz, ná klafztor, ná fzpitał? Ważyfzii łafkę Boga? Przyka- 
zanić dla Giebie odeń napifane; Wie zabijay? Wieleś razy w 
zapalczywośći gniówu, żądał niejednego pokonać, gdybyś 
miał potemu Siłę. A wżdy chęć rozważna z zezwoleniem ná 
nią, takimże jeft grzechem u Boga, jako famo wykonanić. Nie 
jefteśże winien Bratobóyftwa ná Śądźie Bożym? Policz ktemu 
wieleś niewinnych Abiów. złym przykładem па dufzy zabił? 
wiele w gębie twojéy legło trupem Braci bliźnich twoich, który- 
cheś gorlzym miecza językiem ná niewinnóy pomordował ffa- 
wie? Nie tylokrew ich wołao pomitę do Boga; ale tóż Duch na- 
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Powiedźiałeś w duchu: Miz jeffem złoczyńcą, heretykien: Po: 
ganinem, nie -jwiafzem, nie Antychryfiem, fe potępieńcem, nie Du- 
cyperem. ani innym biefem; Więc nie jeftem więkizym nad wfzy- 
tkich grzólznikiem. Wierzę tobie, y o wfzytkich nas równiebym 
tufzył: jedno głęblzóy dla beśpieczeńftwa uwagi poradźmy śię 
rozbierając po częśći twoję y nas wfzytkich fprawę: 

1. Złoczyńcy, złodźieje, niewionć ludźie gładzą z żyćia, о- 
dźierają z włafnośći,kradną cudzć dobro, ale bo przyzwoić:e to 
czynią z niedofłatku, z nędzy; alć boto czynią znadźiei uni. 
knienią fadu y kary; ale Бо czynią nie poznając Cięfzkośći 
zbrodni iwoich, nie czując w fobie nadchnieniów Bożych od 
dotęczu grzóchówćgo odwodzących, niedoznając ochrony Bo- 
fkiéy: zatym niemając Bogu śćiśley obligacyi. My fluchacze, 
majętni, doftatni, przemożni, {заи y kary Boga nieuchrontóy 
pewni, Gięfzkość grzóchu dofkonale znający, odwody odeń 
rożlicznć, inftynkty ferdeczać zawfze ezujący, zatym tóż o- 
Kligacyę Bogu nieśmiertelną mający, kiedy śię grzóchu śmier- 
telnćgo dopufzczamy; dufzę nafza opieki, zdźierzawy Bożóy 
wydźieramy, czartóm ná rzeź wydajemy, fami ją zabijamy: dla 
jakieyże korzyśći? Dla nabyéia mak wiecznych. Nie jefte- 
śmyż zś łotry gorśi? 

Ii. Kacerze vdfzczepieńcy, od ofzuftów nawoóźnóy fekty 
lierfztów omamieni grzófzą; ale abo mniemają, iż ich fama wia- 
rà zbawi; abu 26 im Bóg nie poczyta zá grzóch jeśli (а przed- 
wiecznie wybrani; abo iż każda ich fprawa jeft grzóchemi jeśli 
f3 odrzuceni: czyfca ktemu nie wierzą, y dla tego fnadnośię 
ná niegodźiwość odważają: Sakrament pokuty, którsby ich od 
tego odrażała, równo zinoćmi odmiatają: zatym +62 łalki roz- 
grzelza'acćy abo nfi prawiedliwiającćy,y poświęcającćy niedoftę 
pują. Myw Katoliekiśy wierze urodzeni, naukami prawowier- 
nych Miftrzów, Spowiedników Kaznodźiejów oświeceni Sakra, 
men- 
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mentaini poświęceni, łafk Bożych domowi uczeftnicy, ach 
jakże grzefzym! Niejefteśmyli zá heretyki gorsi? 

HL Pogani, bałwanóm cześć Bożą wyrządzają, gufiami 
żabobonami ná rozumie zaprzątnieni; ale bo Ewangelicznych 
nauk nie fłyfzą, Mifsyonarzów nie znają, o prawym Bogu nie 
wiedzą, iż, tak rzekę onayodleglćyfzych „barbarzyńcach od 
Chrześćiańłkiego obcowania, My, katolicy, wfzytkie do zba- 
wienia potrzeby “w ręku mając, dobrodźicyfiwo ftwórzenia, 
odkupienia, poświęcenia od Tróycy payświętfzey odbierając, 
Boga wierząc y wyżnawając jednćgo wtrzech ofobach; Oy- 
са, у Ѕува, y Ducha Swiętego znieważamiy; Саі, Światu, 
czartu kłaniarny Sie, pónętnych ućiech, zdradliwych powa- 
bòw, ftratnych OM rychley niż przykazań Bofkich 
йисһашу. А zaź nie gorśiśmy fa zá bałwochwalce? 

IV. Judafz zdrayca, raz | EZUSA wydał; ale bo nieznał, iż 
był Bogiem wćielonym, y dla tego jefzcze Thu, nim ná krzyżu 
umarł jako Zbawićielowi obowiązany nie był. Przedał go;alebo 
uwiedzioniy wźiątkiem, 4 porto y nadzieją naśmiania 6162 żydów, 
iżśię imtten niepóda, który nie pójednoktóć z ich óćzu Wwzni- 
kał cudownić. My, wierząc JEZUSA bydź Bogiem człekiem, 
który nas męką, y Śtnierćią [wą naświętfzą z piekła wyba- 
wil; kiedy go wuczefimictwie Giała у krwie 2 dufżą y Bó- 
ftwemt pożywatny, á Świętokradzko; o jakże zdradzamy! А- 
jabo należyćie, nabożnić, uczćiwie przyifnujemy, atoli, kiedy 

o chwili йй grzóch żezwalamy; diabłow do ferca wpufzezamy, 
JEZUSA, zá lada momentalną ućiechę, á wiećznć zefremo- 

cenieśię nieraz przedajemy. Nie jefte'myż gorśi zá Judafza? 
V. Potępieńcy  bluźnią, nienawidzą Boga: ale bo już nić 
mają pomocy do wielbienia у zamiłowanie! jego, аје Bo nie- 
żńośne męki dotakićgo ich zlorzée; nia nagla; My, gdy 
przećiw Bogu fzemrzem, chwalić jego nabożeńftwem lenim 
śię 
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Się prze miłość świata zrzekamy бе przyjaźni Boga, co nas 
do tego ши, chyba сту nie dobroć jego? ; Oni już pokuto: 
wać niemogą, Sakramentów używać, łafki Bożćy doftąpić: 
my, to wfzytko w ręku mamy, á jakże dbamy? O ЧН 28 
dzkić fpowiedźi, Kommunie, pogarda łafk Bożych do zbawie- 
nia wyftarczających, lekce ważenie powołaniów.! Znadchnie- 
niów! Ага niejelteśmy zá potępieńców gorśi. 

VI. Antychryft przewyżfzy fnadź nas grzćchami, ale nie- 
przeydźie nafzćgo, ich Gięfzkośći poznania; oświócenia rozumu, 
zagrzania woli: nieprzeydźie obligacyi nalzéy ku Bogu; nie 
doftąpi tylekroć odpufzczenia grzechów, nie będzie miał tyle 
ochron Bożych od okazyi y upadków fumnienia, tyle prze- 
ftrog duchownych, tyle karaniów doczefnych, á zatym tyle 
dobrodźićyftw Bożych. My,to wfzytko z fzczodrobliwośći у mi- 
łośći jego mając, ná Boga śię *ərgamy, przykazania jego de- 
рсету, бс, Niegorśiż jefteśmy zá Antychryfta? 

VII. Lucyper, y czarći, raz tylo. у to myślą ná grzóch py: 
chy zezwolili; ale bo ani małty chwile do pokuty, ani przykła- 
du, fkaranćgo ná kimkolwiek przed niemi  grzóchu mieli, 
ani łafki rozgrzefzćnia ni razu doftąpili, ani tych obowią: 
zków ku Bogu miéé niepowinni byli, bo nie miał аё śię zá 
nich Anjołem jako zá nas ftałśię człowiekiem, ani miał zá 
nich krew wylewać, jakozá nas wylał, ani dla nich poftanowił 
Sakrameata ani im dał śiebić zá przykład,anizbawiennych nauk. 
My,ztymwfzyftkim wielekroć pychą uczynkowąprzećiw Maje- 
ftatowi taywyżfzógo powftali,wielekroć krew Bożą w Боско Gie 
lefnośći wdeptali,wiele czafu ná pokutę poz wolonśgo do niecnot 
do rozdrażnienia,do pogardy dobroći Bożéy użyliżwiele rozgrzć- 
izenia, na zuchwalfzć nałogów pomnożenić, ná więkfzć á wię 
kfzć coraz grzófęznić obróćjli, Niejefteśmyż gorśi záJLucypera 


y fzatanów? 


Ozaiftę 


нь узо Ф 
O mifte niewdźięcznićyśi więkśi jefteśmy złośnicy zá wfzy- 
skich grzefzników? abowiem oni, nie tak Boga, cnotę, grzóch, 
znali, jako my, nie tak mnogić dobra, y pomocy od Boga mie- 
fi, nietak wiele, nie tak Gięfzkie grzóchy popełnili јако my. 
Gorśi jefteśmy zá potępieńce: bo niewiemy, czy nie fzczórzćy 
zá nas pokutowali, czy nie zupełnićy zadość czynili, czy nie 
więcóy dobrych uczynków fprawowali, czy nie goręcóy Bo- 
ga kochali y bliźniego, aczkolwiek potym w grzechach pogi- 
nęli. Z millionów jednego tu ftawię. Heron Paftelnik, wido- 
wilkiem był wpracach zbawiennych, w poftach, w cudów 
czynieniu, w naywyżfzćy dofkonałośći, w Swiętobliwóśći; Sa: 
mym tylo Żył uczeftnictweńm nayświętlzćgo Sakramentu, raz 
fzczegulnić co ćwićrć roku leśnych źlołek pożywał, które mu 
barźićy. mier/ączkę, niż fytość przyczyniały, Potym, Ach, ách 
nieftatku ludzki! cudzełóŻcą, pijakiem, wiary żaprzańcem ftal 
śię y zginął. Podleyśi zań jefteśmy, bo nie mu W dobrym ży= 
ĉiu podobnóćgo nie mamy.. 

Gorśi ná reśćie zá wfzytkić czarty: Bo im tylekroć jako 
nami Bóg nie odpuśćił, tyle jako my nie pobtoili; ani dali Bo- 
gu'ręki, aby raz ná wiecznć jego kochanie, jako my przy tak 
licznych fpowiedźiach; ani im Bóg tyle pozwolił, jako nam; 
ani tylą prawami cbowiązani mu: byli, jako my. 

Znaymyżśię bydź gorfzymi zá wfzytkić grzefznć ludźie, y 
Anioły w fzatańftwo odmienionć: znamy śię żeśmy z niczógo 
niczym; nie nieumiemy, піс nie mamy, niceśmy nie godni, je- 
no wfzógo złego: aby nami wfzytkić ftworzeniagardźiły, brzydźi- 
ły бе, nas є wftydźły, ná nas 616 gnićwały, z nami walczyły: 
jako nieprzyjaćiołmi Stwórcy wfzego. 


Z jakichże względów fądź'm śię буд: tak zaen: mi, iż: nie Względć 
przyjazacy nam mowy, pifania o nafzym urodzeniu, imieniu, fano Pań: 


fprawach, poftępkach: cierpieć nie powinniśmy? Panowie, Xią- 
żęta, 


1. Corint; 
4: Y. 7. 


Job: 17. 
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fanu Du- 
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Żęta, Senatorowie, Urzędnicy, Dygnitarze: Cożeście? Czczę 
was głęboko:bośćietego godni: przyznaję wam bez pochlebftwa 
Żeście równi Królowi: boć y Królow, ftawićie, y fami Królmi 
bydź z urodzenia (pofobniśćie,. Równi jefteśćie Królowi, y nie 
ladą Królowi, ale naymędr'zemu nád Króle wizytkić Salomo- 
mowi, Pochlebuję? Słnchayćież jego mowy: „ўе „ja t 
śmiertelny człowiek, podobny tofzytkim y zrodzaju żiem(kiego. Wa- 
rodźiwjzy śię wźiołem oddech pofpotit у wypadłem пй žiemig: --y 
pitrwjzy głos podobny wfzytkim лори ет płacząc ---- Zaden 
bowiem z Królów, nie miał in(zógo początku rodzenia, Nie jefteśćież 
mu równćgo urodzenia? Nic prawdźiwyizcgo. Cóżeśćie zfobo 
ná ten Świat przynieśli, о moi Nayjaśnieyśi? Ducha w ciele. 
Wafzeż to? Bofkie, Cóż fwęgo? Nic. „Cóż dźiś madiz, czegoby- 
80е nie wżieli? Nic, Czymże jefteśćie? Tym, z czegośćie. two 
rzeni. Cóż to jeft? Nic. Czym będźiećie? Zgnilizną „robactwem, 
Więc gdy was opafzkwilują: Mówcie zgwiliźnie. -Qycem moim 
Jefes, Matką moją, y #ioffra moją, robactwu. Mówcie Bogu: 
„Subfiantia mea іапднат nihilum ante te. rodzenie, Imię, honor, 
flawa, fortuna, y cala fubftancya, abo bytność moja, јако піс 
przed tobo, о Stworzyćielu! 24 сб? 51е maćie obrufzać, gdy 
o was nikczemnić pifzą, kiedy „Vic jefteśćie, nic byliśćie, nic 
będźiećie? ` NE | 

` Przewielebne nader DUCHOWIENSTWO Swieckić, jak- 
żeś wyfokie, równeś nawyzfzemu Bifkupowi, y nie lada Nay- 
wyżlzćmu, lecz [amćriu Mekchizedechowi. którego obrządku, 
wieczny Kapłan oraz Bóg Chryftus JEZUS. О wyfokośći 
nad wyfokośćiami! nie 2 717 mi zaite, lecz z nieba rodem je- 
fteśćie, bez Оуса, bez Matki, bez rodźimy źiemfkiey: Z nie- 
baśćie rodemąco do chsraktóru, mocy y godnośći Kapłańfkićy 


O Monarchówie nad Monarizcmi Dufzami! Adoracyą Bogu 
W ofobach jego namieftaiczych czynię; Zczegożeśćie, co jefte- 


śćie, 
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$Gie,czym będźiećie co do krwie у ćiała każdy zwas, śmiertelny 
człowiek podobny w/zytkim. Jedno jef wfzytkich wefzów do żywota,y 
jednakić ześćie.Gdy was tedy opafzkwilują,mówótedo Boga: Sub- 
Йала mea tanquamnikilum anta te - - -nihildignum in coń/pelia tuo egi 
Adnihilum. тейайиз{ит. Towfzytko czym z ziemi jeftem, niczym 
jeft przed tobo. Nicem dobrego nie fprawił przed oczyma twćmi. 
S!ufzniem jeft tedy 24 nic obrocony. Міс flufznicyfzege nad 
to, aby was, zá ich o dufzę ftaranić, cały Świat kochał fzano- 
wnie, lecz iż wam uwłoczyli pafzkwilami; powinniśćie odpi- 
fać im, abo raczey: odpowiedźćie ogromnym w Kościele gło: 
fem: Pro eo ut me diligerent, detrahebant mihi: ego autem orabam. 
Miafto tego co mnie miłować mieli, uwłaczali mi: á jam śię 
modlił. Nie traććież przez to ochoty, iż was owce fzpecą. Pa- 
ftćrze jefteśćie dobrzy: nie żrzucayćie ich zramión aż do o- 
wczarni niebiefkiey zanieśiećie. Wafz Arcy-pafterz CHRY- 
STUS, naygorliwiey won czas ubijał się o dobro wiecznć 
trzody ifwojóy, nas rzekę wfzytkich, kiedyśmy go nayhanie- 
bnióy fromoćili. Nafzladuyćież jego miłośći: Si compatimuw,con- 
glorifcabimur. Pobożni Qycowie Braćia Zakonnicy, wyba- 
czćie wfzyfcy, żewas nayliżfzy mianuje Braćią. Во ktośię 
nie zowie Bratem Zakonu, jakiż zeń Zakonnik, ponieważ 
wfzelki Zakon, z Bratórftwa od uftawców jeft złożony? Coże- 
śćie Їз naymilśi Braćia? O jak wyfokićy godnośći! Syn Boga 
Zywégo, naypićrwfzych uftławców wafzych, Apoftołów rozu- 
miem, pie tylo Bracia, ale Rodźicami fwoimi mianował: Kto 
czyni wolą Qyca mógo, ten Oycem moim у Matką jeft moją. Nie 
jeft to Zakon, gdźie nie Apoftolfka Reguła żyćia. Wy'nśnią 
fprzyśiężeni. Ју niepełniący, nie jeft ofobą zakonną, sle ta- 
ką jak owen, co był w zgromadzeniu, odźićniu, pod imieniem 
Apoftolikim: nie żył wedle ich prawa, nie umarł ich śmiercią: 
cala tego przyczyna Zozwłos kabebat. Żyjąc w powfzechnośćj 
Pio mial 
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miał {woje włafnośći. Wy Mężowie fzczórze zakonni, urzędu, 
doftojeńftwa Apoftolfkićgo prawi у prawai -Dźiedźicowie, zá 
tym JEZUSOWI nie tylo Braćia, ale tóż Oycowie. O godno- 
Śći niezrównana! Od powoływającógo was z Świata Ducha 
Świętego maćie fwoję Rzecz-pofpolitą; 4 ta zá wielą objawio- 
nymi zniebios przywilejami, ma trwać aż do fkończenia świa- 
ta, ale ná fundamencie haygłębfzey POKORY olob  ftowa- 
rzyfzonych w ubóftwie śćifiym. Mówięż donich w fzczegul: 
nośći; zkądeśćie śię ná świat wźięły? Z niczego každy z was, 
śmiertdlny człowiek podobny tefzytkim jedno г wfzytkich weście 
do żywota; jednakie wyfzćie. Сой to јо że śię zgromadzaćie z 
krwie fzlacheckiéy, w którą wfzytkić Zakony obfitują, ( acz 
nie o wfzytkich równieświatujeftjawno, dla ich fkrytośći świę: 
tóy? ) Cóż to jeft, Żeśćie z, piérwfzémi w narodźie Ofobami 
pokrewieni, fpowinowaceni? Jedno піс, To fzczegulnć Szla- 
chectwo wafze, żeśćie .z olobliwfzćgo przywileju Bożego, 
fali śię Brakią UBOGICH. Лол de parentum divitum dignitate, 
fed de pauperum fratrum focietate glorientur. Jelt to reguła Aù- 
guftynowa z Apoftolikiey przepifana. Z Królewikićy krwi 
był mówią, BARTŁOMIEY Święty; jednak godnieyfzą nad 
to równośćią zubogimi Apoftolami, jako zá żyćia, tak у w 
wiecznośći zafzczycony, Wyfokić nauki,mądrość,świętobliwość 
wafza Zakonna, przed światem wfławiona, cóż to jeft? Jedno 
nic u Boga. Anjołowie nie (а czyśći ziftoty; Hierubimowie 
nie fa mądrzy; Serafinowie niefg Swięći ziftoty, ale z daru. 
Jeden Bóg fam jeft taki. Cóż wy lepianki w oczach jego? Z 
łafki wam саз ке fwych włafnośći. naydrobnieyfzą udźielił; 
może ją obróćić wniwecz. Dla wyfokiego wzglądu tych przy” 
miotów, rzekłem:.. wy bogami jefleście, у Synami ИЛЛ И +, 
ирг лд tat аю ludgie pomrzadie, y jako jeden z Xiązqt upa- 
dniedie.Cóżto jeft żewPandwłafkę, wźiętość, pofzanowanie, ʻo- 
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piekę табе? Nic. Wie ufaytie w Xiążęty, w буну ludzkie, w РЫ: 


któruch niema zbawienia. Ze z łafki ich fundatorfkićy,Kollator- 
fkićy,opiekuńfkićy majętnośćidźierzyćie, włośćidźiedźiczyćie, 
па potrzeby pofpolitć, zapafy zbieraćie, gromadźićie: cóż to jek? 
Marność marność y.wfzytko marność, rzekł Ekklezyaftes. Wfzy- 
tkie té dofkonałośći,zalety,znakomitośći; y was famych olob,y 
powfzechnośći wafzych b ytnośc, fubffancya jako nic przed Bogiem. 
Mieli wyfokie urodzenie, rozum, umiejętność, pobożność, fpra- 
wność,fawę,doftatki,zaflugi w Kośćiele owe niegdy Zakony Fra 
triceliów, Jezuatów, Templariów; fami jedni Krzyżacy Regu- 
ły Auguftyna Swiętego mieli w fwym Zakonie z Xiążąt, Kró- 
lewiców, Panów urodzonć ofoby, owych Gotardów, Ketle- 
rów, Albertów, Fryderyków, &c: mieli rozumnych mądrych 
Doktorów w wfzelkich naukach, mieli świątobliwych Bogo- 
myślców; mieli w dźiedźicznym dźierżeniu Pruty, Inflanty, 
Kurlandyą, Semigałlią, бе. nad to wfzyt:o mieli miecz, Poga- 
nóm ftrafzny,y dźielną doń rękę: drżały przed. nim potęgi 
Nieprzyjaćioł wiary, pierzchały Hufec; zwyćięfkić laury fame 
prawie, nA ichśię głowach wywijały: o jakże wźlęći fzano- 
wni, flawni u Monarchów! o jak zafłażeni w Kościele Bożym 
obrońcy jego! o jak flawni w całym świecie! Gdzież Їз 421$? 
W nie śię obroćili,bo z niczego niczym byli. Urodżenieich,rozum 
jeb, mądrość ich, meftwo, pobożność dzielność, wźiętość,zafługi, 
fława, bogactwa ich gdźie śię podźiały: gdźle ów okazały świę- 
ty ogromny Zakon Theutonikow Krzyżaków? Upadł, znifzczał, 
ach groza wfpomnieć: zheretyczał! А to jak? Fundament Za- 
konnośći, POKORA fzczóra, od wiatru próźney chwały, od 
nadymania śię pyfznego z tych wfzytkich darów Bożych nade 
pfowałaśię: y cała ftruktnra tak wipaniała rozwalić śię maśia- 
ła. O ktożby wowe czafy mógł pomtślić, iż świata nie prze= 
ftoi; iż oftatnich dni jego ná fwym grunóie nie dotrwa? Ройс 
Pu bnież 
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bnież у nam Zakonnikom, y.Żakonom nafzym SS. równe 
dary darmo od Boga powzdanćj, mogą bydź jegoż mocą, bez 
Żadnóy krzywdy mafzóy, odebrane, Jeśli całośći fundamentu, 
pokory 6. poftrzegać czuło nie będźiemy; jęśliśię ná niebe- 
śpieczeńftwo próżnćy chelpy wydamy, upadnie gmach wipa- 
niały w oczach całego świata, znifzczejemy, Nie utrzymamy 
53е przy ob'awionych przywilejach: bokto је ma w powiera- 
niu, tym famym traći. Pełne dowodów tógo pifmo S. Nie ty- 
lo uprzywilejował, ale té: przyśiągł nś$iebie famego, jako nie- 
mający więkfzego, BOG Dawidowi: iż jego potomftwo, ná 
Trəme Izrdóllkim ośiedźi śię wiecznie: uravit Dominus David 
veritatem € топ frufirabitur гат: Si cufodierint Filii tui teffamen: 
¿um meum, © teflimonia mea: qua docebo: illos: Filii eorum пуф; in 
Jeculum fedebunt fuper fedem tuam: Gdźież dźiś Synowie Dawido- 
wi, gdźie ich świetckiégo Króleftwa Majeftat? Odftąpili Bo- 
fkich uftaw, praw nabożeńftwa; odftąpił Bóg od nich: poginę- 
li. Stolicę ich Bifurman hardy fplugawił, wywróćił, w Jeru- 
zalem. O wieleż jeft: Swietych, z Familit Dawidowóy! jednak- 
że modlami zá fwoję krew przed Bogiem, Domu jego w Kró- 
lewfkićy nieutrzymali doftoynośći. Obalił go gniew Boży, 
oddał mieyfce w ręce Tureckić. Milfzy twierdzę Dawid Swię- 
ty BOGU, јако Pradźiad Syna jego co doiała, jako przodek 
Bogarodźice Panny; milfzy twierdzę Mąż wedle ferea Bożego, 
niż naśi Patryarchowie $$, Renedykt, Bazyli, Auguftyn, Do- 
minik, Ignacy, бе, Którzy od Boga otrzymali Przywileje 
wiecznotrwałośći Zakonów fwoich. Jeśli my ich Synowie, od- 
ftąpim Praw Bożych, nam od Oyców podanych; jeśli zanie- 
dbamy zupełnćgozachowaniaichuftaw SS.izaliż Bóg obowią: 
zan jeft utrzymać Zakony przy nadanych od $iebie przywile- 
jach? Nieodmiennyć jeft wflowie, nie prawdźiwfzćgo: ale iż 
przyłączył ono do kondycyi: Si cu/łodierinć Filii tui teffamentum 
пен, 
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mam, Jeśli zachowają Synowie zakonność, tedy trwać będą 


пайегу, Klafztory, Kacerze, Machotmetani, lab inni be 7 
fi 1 


21. 22 


z początków fwoich czuć, w śrzodku poftrzedź nie dajefź; á 

tak ftrafzny zguby wiecznóy koniec zá fobą ćiągniefz! Со 616 

tu mówi o Zakonach, toż famo rozumieć o wielkich Doriath, 
Xięftwaeli, Króleftwach kwitnących. jeśli uczyni złość przed Jerem:18 
oczyma: теті, że nie bpdżie fłuchać głofu mego: bedzie mi żal dobra, 

któróm rzekł uczynić mu---- Naglę rzekę przećiw Marodowi y 
przećiw Krótefaon, abych je wykorzenił, zepfowat y zgubił -- += 

aby była Ziemia ich /puffo[zeniem у świftaniem wiecznym. Toż na 

drugim mieyfcu potwierdza Pan Bóg: Trwoga nad trwogę Ezechiel: 
przydżie ---y będą fzukać widzenia u Proroka, á ZAKON ZGI- 134 ® 
NIE OD KAPŁANA. Nie zafadzaé Sie па tym, iż Benedykt, 
Dominik, &с. Patryarchowie, fwojć Zakony, przyczyną przed 
Bogiem mocną utrzymają przy przywilejach; á Synowie ich 
fpokłrólujący w Niebie, Placyd, Мал, Romuald; Jacek, Win- 

centy, Raymund, modlitwami dopomogą. Sprawiedliwy Bóg 

może w gniewie im odmówić nie pojednokroć, jako urge 

zo Wi 
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fzowi Prorokowi: Viemodlśię za tym ludem -- animi śię zafławiay: 
bo tig nie wyfłucham. V powtórć ` Mie modl śię za tym ludem: bo 
nie wyflucham czafu wołania do mnie, czafu utrapienia jego. Y 
potrzećie Mie той 342 zatym ludem nadobrć. Może odpowiedźieć 
jako Samuelowi S, Kapłanowi: Pokiż płaczefz Saula: gdyżem go 
ja odrzucili? Może odkazać innym Swiętym Mnichóm Zakon- 
nikóm, á to każdemu z ofobna,.jako Ezechielowi Prorokowi: 
Synu człowieczy: ziemia gdy zgrzófzy przećiwko mnie żewy/ftępu- 

Jącwyfiępuje=--jeśli będąćitrzey Mężowie w pośrzodkujey, Noe, Da: 
niel; у ооб --- żywe, ja,mówi Pan Bog, żć ani Synow, ani córek 
nie wybawią, ale oni fami wybawieni będą, lecz żiemia bedie fpu- 
_Jłofzona. Jeśli my Zakonnicy wto dufumy, żeśię pracowićie 

© około zbawienia dufz uwijamy; uważmy, czy zfzczórky спо- 
ty, bez włalnego doczefnych dóbr zyfku, zarobku па pofpoli- 
te, lub ná fwoje używanie, jeśli tak; czy nieoźięble, czy umy- 

flem kuchwale Boga profto zmićrzonyza, czy coraz więcóy á 
więcty poftępujemy w dofkonałośći, jakośmy Їз pod grzóchem 
obowiązani? Inaczćy jeśli wjednóy mierze cnotliwćgo żyćia 
ftoimy: Nieftety nam! S; mundo Frater mi abrenunciaveris, ted; 
momafterio incluferig ut vivas, prout vivis fecundum genium tuum, 
© abf; ulla cura; non Monachum Benedićlinum, at #picuyi difci- 

pulum, confequenter inferni gehenn reum te vocabimus. A chocby- 
śmy wfzytko dobrze uczynili y coraz lepiey, mówić mamy že - 
śmy fiudzynieuzyteczni: cośmy byli wintiuczynić uczyniliśmy. Nie 
zfzczodrcty,niezłafki nafzéy lecz z powinnośći. jako poddani od- 
flugujemy Pańfzczyznę. Y to cośmy zrobili, nie nafzć, lecz 

Bofkić: nie my, ale Bóg przez nas jako przez fwojć fporządźił 
naczynia: á y zá to nam nagradźa hoynie, Ze fam w nas świę- 
té czyni fprawy. Nie bowiem, co do zamyślenia, fami jedni 
nie możemy. А iżco dobrego zamyślim czafem, zamyślim nie i+ 

żebyśmy 


um, 
ifci- 
by- 
ŻE - 
Nie 
od- 


ecz 
dźił 
viç- 
dni 
ie i 


y 


* znał Prorok. Ná refzćie aczkolwiekbyśmy wfzytkie Przyka- а 
.агтс 


«гс» УС 559» 


żebyśmy byli dofłateczni fami z śiebie co myślić, jako: fami 2 Siebie: 2. Corint: 


ale dofłateczność nafza z Boga jefi. Nie nie zdołamy, со do wy- уо; IŁ A 
konańia dobrćgo. Rzekł Chryftus' Bezemnie mic niemożecie CZy- Ifá: LE: HI! 


nić. Panie wfzytkie uczynki nafze fprawiłeś nam. Wyznały przy- тт i 
zania Boże wypełnili (prawiedliwie: Wiedzmy otytn, 12 jako 
fzmat mieśięczniy niewiajty, wfzytkie foratwn dliwośći nafzć przed 
Bogiem. Cóż może Буй | lugawfzego? Czemuż więc gdy nas 
pafzkwilnie opifzą, nieznamy tego do Siebie? Nafza rzecz te- IH 
dy to c ynić y mówić. Ego autem. cum mihi molefi efsent, iniu- | 
ах cilicio; humiliabam in jejunio animam тат. Quafi proximum; РИ; 34, 
ЄЗ quafi Fratrem nofirum fic complacebam. 

Ponośmy wfzyfcy Duchowni у świetcy, ponośmy бї rpli- | 
wie wlzelkié opify urodzenia, mienia, poftępków ftanów na- | 
fzych taliémi pokrzepieni w dotrwaniu uwagami, iż podleyśi | 


ба v. б, 


iefteîmy пий wfzytkić śmieći, gnoje, fmrody; nad to wfzytko, Liu 
cokolwiek jeno mierzączki, ohydy warto, czym śię wfzelkić UIN 
brzydźi ftworzenić: bo nic innego niejefteśmy jako tylo fzcze- W, 


gulną zelżywośćią wfzytkich rodzajów źiemie, iż y ich, ná 
grzóch używając, w obrzydliwość u Twórcy podajemy; y fami 
nayfzkaradnieyfsą w oczach jego: brzydotą ftajetny 516, | 
O JEZU BOŻE, y Króle Królów, Panie panujących, któ- i 
ryś dla znieślenia Z nafzógo Narodu całógo tak fprośney hań- 
by 4 -przypodobania Oycu twćmu y uzachienia dufz nafzych, (I 
Giał nafzych, fpraw nafzych, ftanów nalzych W oblicznośći і | 
jego, wźiął na śię niewolniczą ройа wę; upokorzyłeśśię aż do | 
wynifzczenia famego Śiebie, ćleśielczykiem, zwodźićlelem, wie- | 
rutnym ná refzćie złoczyńcą, ogadany, opifany, ofądzony, а: 
cześ nigdy namnićyfzą nawet myślą powfzednią zgrzefzyć ү 
nie mógł, dla zjednoczonego z fobo Boftwa: ućierpiałeś beze- | 
сое fzkalowania wiecznoflawnćy zacnośći twojćy, zá niezró* ñ | 
wnaną I | 


<e 


= 


ЕЕ 
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wnaną okazałość. nadętość, ferc nafzych, górnić o rodzaju бїа- 
ła, o dofkonałośći dufze у ftanudumających; udźićl nam choć 
trochę przepaśćiftóy pokory y ćierpliwośći twojćy: abyśmy 
tak o nas fądźili, jako w oczach twoich jefteśmy proch, 
perzyna, dym, para, ćień, nic; zatym też zá rzecz flufzną 
uznali ludzkić o nas zdania, gadania, pifania, żeśmy 
nic dobrégo á wiele złego, PANIE, nam zawfydzenić 
twarzy, Królom nafzym, Xiążętóm у Oyóm na- 
Szym, którzy zgrzefzyli. A TOBIE «Panu Bogu 
nafzimu MIŁOSIERDZIE y ZLITOWA- 
NIE, bośmy odfłąpili od ciebie; który, z nie- 
wychwalonóy DOBROCI, mafz cześć, 
у flawę ná М wieków, 


M E 
М, 


A 


Przećiw Pafzkwilomi na Duchowieńftwe. 
Pytam: Cóż gdyby kto przećiwko Duchowieńftwu napifał? 
Odpo: Wzgledem pafzkwilanta, ierównie jeft grzech fzia- 
radnicyfzy, niżeli opifanie świątowych ofób: bo аш BOG 
БЕСНИ wielw thieyfeach Pifma Swiętego 


0516 15 Фф 
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zakazuje: Wie tykaycie POMAZAN COW moich: á ná Proroki 
mojć miebądźcie ztośliwómi, 1. Każdy Kapłan jet namafzczony 
oliwą Swięta z ballamem zmiefzaną, przy poświęceniu fwo- 
im, y przeto śię zowie Kapłańftwo Krolewfkim doffojeńftwem, v, 
iż y Królów przy ich koronacyi pomafzczają: Dawid 5. Sau: 
la Króla [zràélfkiégo, Pomazańcem Pańfkim zwał, mówiąc: 
do Amalekity czemuż sig nie bat podjąć ręki ná Pomażańca Рай 
flatgo? -- jakoby nie byt pomazany olwg Jan Apoftoł, napifał do ` 
Duchowieńftwa śiedmi. Kośćiołów w Azyi: Łafka mam od JE 
zufa Chryfłufa. który jeft Xigže Królów: Ziemie, tJ uczynił nas 
KROLESTWEMy KAPŁANY Bogny Oycu fotmu.Tóż śpie: 
wali dwadźieśćia czterzey Starfzy w objawieniu: Dczyniłe suas 
Bogu пајгетњ Króleftwem y Kaptanami, y będźiemy krélowät nó 
żiemi. Со, nie та ёе rozumieć o królowaniu świeckim, czy= 
li nad Giałami; lecz o duchownym, czyłi nad dafzami, jako Pa- 
ftérze owczarni Chryftufowóy. Jeśli opałzkwiłować Króla 
<iemfkićgo, mającego moc nad Giałami, jeft popaśdź w śmierć 
Ciała: tedy więc opifać Króla dufz, jeft wdać śię w ftratę du- 
Сла IL. Má PROROKI moje nie bądźcie złoślizemi. Nie tylo 
co opowiadają przyfzłe rzeczy, ale y co śpiewają dźień у пос 
chwałę Bogu, со przepowiadają ladowi prawa jego; co uczą 
pifma Swiętego wfzytkich Auguftyn y Ambroży SS.  nazy- 
wają Prorokami. Saul,nś Króleftwolzrąćślkie poma'zczony,ma* 
padfzy trafunkiem ná gromadę głolea wychwalających Boga, 
Piz gdy 


tReg:10. 
v ІТ, 


Zachat: 2. 
v. 8. 


Tech: ag, 
у. 9 


Jerem: g. 
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gdy fpołem z nićmi Śpiewał, mianowano go natychmiaft Pro- 
rokiem- Szul inter: Prophetas. 

Kapłani więc, Zakonnicy, iż Kośćielaćmi pieśni ani we dnie 
y wnocy ogłafzają chwałę Bogu; żeprzekladają z Ambon przy: 
kazania Jego, Że nauczają Pilma S. wfzkołach; porówna- 
ni fa z Prorokami, Ktoby ich palzkwilował, popada w kary 
Boże wiecznć, któré śię natych śćiągaią, co ná Proroki Ва» 
że byli złośliwóni, Biada wam, rzekł JEZUS, którzy zabijacie 
PROROKI!I! Zabić ná flawie, mało nie toż со у ná бее, Ná 
тебе; BOG tak obfłaje zá całość żyćia, fiawy Duchowień- 
fiwa, iż przyrównał ćięfzkość ich zelżenia do takiśy, jeśliby 
śię_naleśdź mogła, niezbożnośći, któraby Śmiała mu wyłupić 


oczy. Znać to z wyroku: Мо # was dotknie, dotyka śię zrzeni=- 


ce oka mógo. Oto ja podniofę rękę moję ná nie.- Jakoby chćlał кабо 
złość żydowika wśćiekła, całą furyą piekła zajufzona, wfży- 
tkie Ciało mojć. fkatowawfzy, oczóm przebaczyła. Lecz ktoj 
was Duchownych, poświęconych, Zakonnych dotkliwić: opi: 
Гоје, okrutnik niefłychany, oczy mi wydźiera! 

Pytanie: Cóż mają czynić Duchowni Swietcy, у Zakonni, 
kiedy ná nich kto pafzkwił rozrzući? 

Odpow. Maig pamiętać ná trzy Texty. Pifma Swiętego. Е. 
Pomni nd Zakón naywyż(zego, á nieważ fob e niebaczności bli- 
źnićgo, to jeft ріпа pafzkwilantfkićgo, którego żaden baczn 
nieśmić grózmać. П. Jakož mówicie: Mądrzyśmy y Zakon Pań- 


v 3. fki jef unas? Zaprawdę pióro kłamiiwć pilarzów czyniło ktam- 


Joan: s. 
v, 19, 


}їшо, Tojeft. Jak Sig ĉi ważą rozumieć ofobie, iż fą mądrymi, 

iż Prawa Zakonu pelnią,którzy kłamliwym piórem opifują fa- 

wę, przećiw. prawu miłośći: kochay bliźnićgo jako siebie? ZA 

tem dbać onich nie należy, HL Wiemy 12 z Boga jefłeśmy, 

6 świat wfzytek | inmaligno ] we złym leży. То jeft cholera czyli 

2616, z melankolią, czyli zkrwią fpaloną w nim śię pomiefzała; 
o Du- 


bo uezéiwie niezdola chory ná rozum, Zalśię Boże! Do cze- 
go fem biédny przywykł, marzy mu Się rzkomoby to po Du- 
chowieńftwie poftrzegł, ná со ono nigdy nie zafluguje. Nie 
ma mu czego zazdrośćić; nie ma śię na kogo gniśwać. / my 
którzyśmy mocnieyfzy, powinniśmy znośić krewkośći fłabych, Upo- 
mina Duchowne Paweł Swięty. Sumnienia piłnowac, о fla- 
wę niedbać: niech fobie choć zła naftąpi, kiedy Się dobrze 
fprawuje. Dobroć fpraw nie zá flawą, lecz flawa zá fprawami 
iódź powinna, Złymśię nie podobać, to жууну, 
każdy zły o naylepfzym źle rozumie. Nie rozum to obawiać 
śię znieflawienia, od znieflawionćy ofoby: bo flawna, ni kogo 
zniefawićnierada: 4 gdyby śię cudzą Пачуе ująć ważyła, fwo- 
jęby utraciła. Zyfk aczby naywiękfzy, z znieflawienia bliźnić- 
go nabyty, naywiękfzą jeft ftratą. To z Moralnóy Filozofii fpo- 
fob do wieuważawia ná pafzkwile, od Ludwika Granateńfkić- 
go Dominikana padańy. Podźmyź poinny do fzkoły Jezufo- 
wśy Wie jefi uczeń nad mifrza, ati fuga nad Pana fwego. Dost 
uczniowi aby był jako mifirz jego, й fludze- jako pan jego. ўе 
gofpodarza Belzebubem' nazwali. SJakoż daleko więcty dómowniki 
jego? Miebóytieżśię ich tedy. Indźiey, 2 was Świat nienawidźń 
wiedźbie iż mię wprzod niż was nienawidźiał.- Byślie byli z Świa- 
ta, światby со-јеро bytomiłownł: lecz iżeślie nieją z świata, alam 
ja was wybrał z świata, przetoż was świat nienawidzi. Ducho: 
awnimianowićieZakonńi, raz ná zawfze świeckicy flawy wy- 
+zekli Się dla ©bryftufa; jakoż im ma dolegać znieflawienić 
światowć? Mają przykład zGłowy, Wodza, Pana, Miftrzafwe- 
go JEZUSA; którego nafzładować przysięgli. Przezywał gò 
świst:pijakiemibuntownikiem, opętanym odczarta, jawnogrze- 
finikiem, częrnokśiężnikiem, bluźniercą Boga, prawołómwcą: je- 
dnakże milczał, nie мырда: “ины miewiunośći odpowiedzia 
13 mi, 


ME XIX W 
e Duchownych lada co gada, pifze zelżywić. Cóż? Bo dobrze, 


Matth:ro. 
V-24 5.6. 


Joan: 15, 
у. 18, 


z. Petri 2. 
У, 21 


Ibid:v.19, 
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mi, odpifami; nie rozrzucal póróżnych ręku, krajach: jako bara- 


„ nek przed firzygącym śię milczał, б me otworzył ufi fwoich МА 


refz6le niezbożny Piłat Кага (гу ná śmierć haniebną niewinią- 
tko JEZUSA, naypokornieyfzego, napilał nayzelżywizy ра. 
fzkwil, jakoby оп, Jucyperową nadęty, hardośćią, zbuntowa: 
wizy. gminy polpólftwa, zwodźićielfkim. fortelem, gwałtem śię 
wdżźierał na Króleftwo Żydowfkić, uśiłując zeń ftrąćić Туре» 
ryufza Cefarza Rzymikićgo, co wlzytko w owym fwćy ręki 
угуга napisie: JEZUS NAZAREŃSKI. KROL ZYDO- 
WSKI. literami Hebreyfkiemi, Greckiemi; Łaćinfkiemi, aby 
wizytkie narody czytały; ten zaś pafzkwił, ná fromotnićyfzą 
jego Swiętośći у flawy  obelgę, nad głową Ukrzyżowanćgo 
zawieśić kazał: przedśięż Pan JEZUS. nie zmarfzczył ná to 
czoła. Kiedy го przechodzący hidźieczytali у natrząfali śię: 7/2y: 
no wey Król тай! JEZUS zamiaftufprawiedliwieniaśię mo- 
dlit: Qycze, odpuść im: abowiem niewiedzą co czynią, Kiedy zło- 


śćiwy język, lub pióro, ubodźie w ferce Zakonnć, nie ma śię ` 


namnićy (męćić; ale raczóy radować iż Sie ftało godnym nie- 
winnie Gierpieć: Boy Chryffusucierpiał znas zofawującwam przy 
kład, abyście nafzladowali tropów т ego, który. grzzóchu mieuczynił, 
ani naleziona była zdrada w uśćiech; jego, który gdy: mu złorzeczo- 
no, nie złorzeczył: gdy cierpiął, nie groził -----„jeśli kto dla fumnie- 
nia Bożtgo odnosi frafunki ćićrpiąc niefprawiedlwić.Bo co za chwa» 
ła jeśli grzefząc, 6 policzkowani będąc cierpićie, Ale jeśli dobrze 
czyniąc, Gierpluwie. znośicie; „To jeft ГА ФН Boga. bowiem nó to 
wezwani jefieście. Grono w praśie , utłoczonć, więcóy z siebie 
wina wylówą: żiarno pfzenać, dużo wymłoconć, сгу5616у(26 
od plów у ofzladów ftaje śię: korzenić zamorfkić, imię, dłu- 
Żóy tluka, tym więkfzą moc у wonność z &iebie wydają! bał: 
fam, im mocnićy śię rozćićra, tym, wdźjęcznićy pachnie: Za» 
kony, im, więcey od Świata, gwałtu, ponofzą, tym ie кы 
rozlze- 
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rozfzerzają, na moc zdobywają śię potężnićyfzą do zwyćięże- 
nia świata, á porwania Krółeftwa Niebiefkićgo. Przefzladowa- 
niem rozmaożył śię Kośćioł Chryftufow w ćierpliwośći: prze- 
fzladowaniem krzewią śię Zakony w Giehośći, y pokorze, prze- 
to ochoczo wfzelkie obelgi znośić mają jako пй to wezwani. 
S. O. DOMINIK, nulla re mí; letabatur, ас fui contemptu, Z ża- 
dnéy pomyślnośći tak śię nie radował, jako z pogardy ofoby 
fwojćy, á wżdy przedśię y Familiańt z Monarchami pokre- 
wiony, y wyfoce uczony Doktor. Dominikani mają dla Siebie 
ná codźień przepifaną modlitwę do udręczonego ćiernićm JE- 
ZUSA: Da miki nt feram à mundo contemni prote. Day mi, pro- 
fzę, abym zá Giebie odświata pogardę znośił. O przefzladowa» 
niu potwarzliwym, w jakim trwał Zakon Kaznodźieyfki 5; 
Dominika, гету pomówmy ,, Około Roku Р: 1254. z4 po- 
„|wfzechnógo nad całym Zakonem · Przełożeńftwa Błogofla- 
s wionego Humberta Burgunda: Gwilhelm =de байо amore 
„ zwany, publiczny Doktor w Akademii Psryfkiśy,napifawfzy 
„ wielką księge; przećiw fawie у zacnośći Zakonu Domini- 
y kańfkićgo, z Pifma Swiętego z Nauczyćielów Kościelnych, 
„ chytrzć dofwógo przedśięwźięćia nakręconych, przypilał ją 
„ Innocentemu IV.» Papieżowi, y nieźle muśię ta prawka 
„ powiodła: abowiem Oćiec ow Swięty nakłonióny ku jego 
„ pifmom, mądrośćią Świetcką okrafzonym, wfzytkić przy- 
„ wileje ftarodawnć, od wielu przed nim Papieżów Domini- 
„„kanóm nadané, władzą fwoją z4 nieważne ofądźił, y zniofł. 
> iW takim uóćiemiężeniu, Zakonnicy, wedle zwyczaju do dźiś 
„dnia trwającćgo Litanie Loretańfkić do N. MARYI Р. co 
„ dźiennić odprawowali, jako do uftawczyni habitu Dornini- 
„у kańfkićgo, który wdźiała ná Błogofławionego Reginalda Ап. 
„i reljańfkiego R. Р. 1216. Podezas nabózeñftwa fwego pobo- 
s ny Zakonnik niektóry widźlał, у. fłyfzał Nayświętizą MA- 
2 
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pold:óz S, 
Antoning 
in vita S, 
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„ RYE mówiącądojEZUSA Pana: И exaudi cos: Synu wy- kfz 
„ fluchay ich. Мба czaśie fkutek téy przyczyny Вора» do 
„ rodźićielfkićy przykładnić ziśćił śię. Gwilhelma harda obłu- J 
„dą od Swietéy miłośći mianujscégo ślę, á rzeczą ата nie- „i 
„ nawiśnika, zazdrośnika, złośćiwego, Konfyftorz Rzymiki od w! 
„ Wfzytkiego odlądźił; napifaną przećiw Dominikanóm kśię- » Š 
„ gęjawnić (palić kazał,Autoranśzelżywć wzdał kary; innych x t 
„ nieprzyjaódiol[piknionycbnaglaémierGzmiotla;jeden z nich пау » < 
ЖЫ: 28. „ poważniéylzy wyrzekfzy owć zPfałmufiowa; Propter iniqui- » ? 
wan — fatemcorripmfiihominem ES tabefcere fecifti animam meam.Dla nie- „A 
III '„» prawośći fkarałeś człowieka, y uczyniłeś, iż wytchła „dufza „1 
IN „ moja, fkonał, Od tych czas w Rzymie między cóluiśyfzemi p” 
IAR » doftojeńftwy zzadumienićm uroflo przyfowić: Cavete à is SA 
| „ taniis Dominicanorum, guia mirabilia faciunt. Strzezéie śię od » | 
| I \ „ Dominikańfkich Litanii; bodźiwne fkutki fprawują. „ Nie x 
Al jeden nafz Zakon ná początku był fkołatany biadami: Mijam »! 

ШО! inné zuczćiwośćią, winfzując im ufpokojenia: Zakon Тожа» ” 
M rzyftwa JEZUSA, podobné nafaćmu w pierwiaftkach fwych > 
II! przefzladowania niewzrufzonym ponośił fercem: ale go Bóg Ni 
bezbronnégo у mbogiégo, wmocy ramienia fwógo wydéwignal m 
zpotężnógo y majetnégo tyrañítwa. Ná cóż więc Żywym Za: wi 
konnikóm w przefzladowaniach ftękać do obrony śię językiem śię 
lub piórem porywać, od oflawienia języcznśgo lub pafzkwilo- nii 

,wógo oczyśćiać? To jef Хаја и Boga: abomiem тй to зошта 

mi jefeśćie: mówi Piotr Apoftoł do wfzytkich, zwłafzcza Za- | са 
Matt; konników. NA eo,powtarzap, mieć śię do odśieczy, kiedy {ат Za 
{д 22. Bóg :2акоппа flawe, у nczćjwość oburącz utrzymuje, Д/оп lo 
`- Propheta finć honore. Zaden, kto 'uczy y piímo wykłada, nie w 
jeft bez czći, Tłumaczą JEZUSOWY wyrok SS. Ambroży, | w 


y -Auguftyn Doktorowie, Nigdy Zakęnniktmniegodźiśięwe | 
хома: w śierpligośći, y pokorze wiczyćślę, to ich pagni, w 
i EaR KB ży kia | 


е ikat | 
wy- | kiza dofkonałość. Y świetckiómu Duchowieńftwu do nafzla- S.Vinceni | 
ga dowania przepifał Duchem Bożym ` S; Wincenty á Paulo: ,, sei fan 
blu- „ Jeśli kiedy opatrzność Bofka dopuśći ná Kongregacyą, abo ów 
nie- „за dóm, abo ná ofobę, iż potwarzą przefzladowanićm nie- C.e.deDo 
i od y winnić natarczeni, lub doświadczani będą; piłaić ftrzedz Cum: E 
$ię- „ śię mamy wfzelkićy zemfty, у złorzeczénia, abo utyfkowa- Ñt rs 
yeh „ nia ná przefzladowce y potwatce; ow[zetn zá to famo Boga num: 13, 
nay „ chwalić y blogoflawié, у jako 24 okazyą wielkiego dobru, 
igui- „ zftępującego od Oyea światłośći, jemuż z radośćią dźię- 
nie- „ kować będźiemay, ktemu 24 onych wfzytkich jego błagać, 
ufza „ ferdecznić tudźiefz im, kiedy śię nada fpofobność y możność, 
emi > Z chęćią dobrze czynić: uważając, iż Cbryftns to nam, jakoy | 
ie „ Wfzytkim wiernym przykazał mówiąc: Kochayćte nieprzy* MAIN 
; od „ jaćioły мате; dobrze dźiałayCie tym, którzy z nienawidźieli | III 
Nie „ was mc dléie śię zá przefzladujace y potwarzające was. A gdy- MII 
jam „ byśmy to wfzyt! o łacnićy y ochoćićy zachowali, twierdźi, iZ ŁA 
War „ W tym błogofławieni będź iemy,á dla tego famégo ćiefzyć 516 BW 
ych „ у radować mamy, iż nagroda nafza obfita jeft w niebieśiech „ | M 
Bóg Nietrzeba więc uważać bądź to świetckićmu, bądź Zakonnć- U AU 
znal mu DUCHOWIENSTWU, ná podrzuty pafzkwilnć przeći- К 
Ха. wko całemu ftanowi, jakić czynią heretycy; przóóiwko zprzy- Jh 
iem śiężonym ná jedną Regułę, lub jednego mieyfca zgromadze- Ihi 
vilo- niom; á daleko mnióy przećiwko jednéy ofobie, napifanć. | 
уй Zarzut: Niefiawa uczyniona Ofobie Duchownéy,zléwa śię ná HA. 
Za: cały tan Duchowny, bądźieli świetcka Ofoba, ná świetcki,ś jeśli | I 
fim Í|  ZakonnamáZakonny.Bokiedy kto lży jeden członek,lży całe éia- MII 
пе} lo, Lży jedną Ofobę, 12у całą tego Imienia Familie. Nie możne M 
nie | _ więcóierpieć pafzkwily bądź „dęta ná jedną Olobę Оасћо- PIN 
оу, wna rzuconégo, prze wzgląd ná w[zytkié fpołeczniki. H 
We Odpowiedź: Wzgledem pafzkwilujacégo, wielśa jeft niepra- В. 
wię: wyść opifać jedną Ofobę duchowną: bośię ta zęlżywość ná 
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«мш» X 1X BYM 
фИїдүк\ї& fpotecznić Żyjąch ziowa: á broń Во ѓе, jefzcze P rzes 
dożonćgo, który jelt glowa zoromadzeia, któtszo cześć y mie- 
cześć przypifaje Się talóy powfzechnośći. Ale co do mas Dichos 
wnych, mianowicie Zakonnikó w należy, nie powinniśmy fa- 
mbiśy tego uważać: Bo Duch Swięty upomina: Pomni ná 
ZAKON Nawyżjzćgo, 6 nieważ fobie niebacznośći bliżnićgo. 
Doktor té} Narodów: Wy którzy Duchowni jefeśtie, nauczay- 

sie w Duchu cichości. eden drugiego brzemiona пой, á tak wy- 

pełnicie ZAKON Chryfufów. Abowiem jeśli" kto mniema, żeb 
czym był, gdyż niczym niejeft, fam sig ofeukawa. A kazdy niech 
farawy fwojty doświadcza, ú tak w [отут fobie tylko przechwa- 
tenié mieć będzie. Cierpieć w Gichośći przykrośći powinien Za- 
konnik; niżrozumieć ofobie więcćy nad to, iż jeit niczym: Su: 
mnienia włafnógo probować: jeśliśię co dobrógo wnim nay- 
ёде, mpieyfza око, iż źle o nim ludźie pifząc ganią. Chwała 
wnętrzna fprawy zacnóy, nieftrafi ceny przed Bogiem przez 
to, iż oko czyje tanio ją ceni, ręka nieprawa lekce waży. Swie= 
ty PIUS V. Papież Dominikan, niektórego Pafzkwilanta, ná 

śmierć zá to dkazanógo iż go plugawić opifał, do Siebie przy- 
zwawizy; á iż niejako przećiw Papieżowi, lecz jako przećlw 
prywatnóma pifał zrozumiawfzy rzekł: Gdybyś przeliwko Pa: 
pieżowi pijat, nieufzedibyś flufznéy kary: ole iż ná mnie jako ná 
Fedrakze jeśli 


mi Brzót * „м i A d ; 
si Bezono „mnie co niefufznłgo upótrzyfe; lepióy mię ofirzeż, pewien 9g- 


wiki Epi: 
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iejkiego, aczkolwiek jedno bez drugiégo oftać się wnim nie 
mòglo; dalekoż barźićy ubogi Zakonnik ma ná to mieć uita- 
` wiczną baczność iż jeft Zakonnikięmy co nie jet іраерэ jako 
tylo bydź podłym, y wzgardzonym. 

ARTS 


fam 


› Któś tam niegdy w oku inacgo zdźblo poftrzegl; á 


Фу Х әс» 
fam acz miał tram w fwoim, przedśięż go nie uyrzał. Słyfzeć 
to z Ewangelii. Nie је е toż Л) toscetnarem ołowiu 
ná fumnieniu światowych ludźi, co Się ná fwoim zá fzkrupuł nie 
waży. Wfzak czafem у Duchowni miotają pafzkwile na Du 
chownych: jednakże świetckim ludźiom frodze tego zakazują, 
4 przed śię Uczeni, oświeceni. Znać godźi śię. 

Odo: 1. Dopufzczam tę-mowę gdybym was z nieprawdźi- 
wego mniemania wyprowadźił. Daymy to, czego Katolickim 
fumnieniem twierdźić nie możem, iż Duchowni Duchownych 
pafzkwilują: Możeóieli ich godźiwie wtym nafzladować? My- 
Śli ktoś: Možem: bo uczeni. oświecśni. Stóyćiężno. Inna jeft 
wyuczyć śię ná ten koniec aby drugich uczyć, 4 inna муц: 
czyć śię ná to, aby famemu dobrze czynić. Jako naprzykład, 
dzwón, wylewa Się ná to, aby ludźi zwoływał do Kośćioła, nie 
zaś aby fam doń przybywał z dzwonnicy. Jeśliby Się kto taki 
miedzy Duchowieńftwem nalazł, iżby śię ná to jedynie wyu- 
czył, gdyby innych nauczał, nie zaś by fam dobrze czynił, á 
zatym napilałby pafzkwił przećiw Duchownym; wolnoż go 
wam nafzladować? Mówi ktoś: Wolno: bo uczony, oświeco* 
ny: Ale uważayćie, iż przećiw fobie famym mówićie. Rzekli- 
śćie w zarzućie, iż Duchowni cetntrami ołowiu to bydź fa- 
dzą ná fumaieniu świetckich, co fami ná fwoim za fzkrupuł 
nie ważą: á dopiero twierdźićie, iż wolno ich wam nafzlado- 
wać, wuczynkach. Bacznież mówićie? Poftrzeżćie бе, Słu- 
chayćie Ewangelii, Tedy JEZUS mówił do rzefzę y do U- 
czniów fwoich,rzekącznć Stolicy Moyżefzowły uśiedli Doktorowie y 
Faryzeu(zowie:W fzytko tedy cokolwiek wam rofkażą zachowyway - 
бегу czyhtie ale wedle uczynków ich nieczyńćie. „bowiem, mówią, 
śnie czynią. Naftępuje wafz zarzut: Bo wiążą brzemiona бу- 
¿lie у nieznośnć у kładą ná ramiona ludzkić: Owoż zarzucony 
wafz 'cetnar ołowiu, A palcem fwym nie chcą śię ichru(zyć. Owóż 

Pią jako- 
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jakośćie rzekli, iż fami zá fzkrupuł nieważą. Sądźćież śię dó- 
piero: fłufznieżśćieli twierdźili, iż śię wam godźi takiego, jeśliby 
$ię aalazł, Duchownego,któryby innych Duchownych pafzkwi- 
lował, nafzladować? Cokolwiek wam rofkazują zachowywaydie, y 
czyńiie. Rzekł Chryftus: Aza fyfzeliśćie kiedy z Kazalnice, z 
Spowiednice rofkaz Каріаб кі, abyśćie kogo o pafzkwilowzli? 

le wedle uczynkow ich nie czyńcie. Dodał Chtyftus. Тоё już ja- 
wno, że wafz zarzut ( jako firzała od bartównćy blacby ) od 
prawdy do was famych, zpoćifkiem ná nieprawdę wraca śię. 

Odpowiedź: ЇЇ. Tenći to jeft między wfzytkićmi nayzelży: 
wfzy ná ZAKONNIKI pafzkwił, wrzeczyby oni innych Za- 
konów Ofoby mieli pafzkwilować. Naflachałem śię tego pu- 
blicznić aż д0 zwiędłośći ufzu, lecz pokim żyw przę. Wízey 
Duchowni, względem flużby jednegoż Pana JEZUSA, wza- 
jemśię dlań, y powfzechnić miłują; nieprzekiadają ztowarzy- 
fzćnia włafnógo nad inné, jako jednegoż Dworu В. domo: 
wnicy: owfzem wfzytkić Profefsye SS. nadfwoję fzacują,acz- 
kolwiek fwóy Zakon, każdy uprzeymićy kocha. Jako fyo nie- 
odrodny barźiey lubi włafną, choć ubogą у nie chędogą rodźi- 
ce, niż inné bogaté у urodźiwć matki. Taki przed śię Zakonni- 
ka affekt, niepowinien zmićrzać do tego dobra, naprzykład, iż 
Zakon jego ma zacnieyfzą u ludżi zaletę; ale tylo do ofob w 
tym Zakonie Swiątobliwych, do cnot jemu przyzwoitych, do 
darów B. jemu nadanych. Zakonnik, niema życzyć aby jego 
Zakon w powadze był u Świata, ale raczćy aby ślę korzył y 
krył w Cbryftuśie, pomniąc, iż jeft kfztałtem źiarna gorczy- 
cznógo, którć jeśli niepośianć, jeśli go źiemia nie okryje, nie 
urośćie, nie wyda owocu. Niewierzyć temu, jako żywo, aby 
śię prawa Zakonna ręka jęła kiedy pafzkwilantikićgo pióra, 
targnęła śię przećiwko flawie innego Duchownych fprzymie- 
rzenia. Należy wprzód dowieśdź, który to jeft Zakon cośię z 
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ага «6996» ICIC «700» 
innymi niezgadza Zakonami, dopieroż wnieść ztąd, że innych 
opifuje. Wfzytkić ile wiedzieć mogę ZAKONY, mają ná to 
w fwoich Regułach, uftawach SS. wyrażone fumnienia obo- 
wiązki, abyśię wzajem Ch:yftufową kochali miłośćią, pobo- 
¿na fzanowali uczćiwośćią, Мбу Kaznodźiejów Zakon, jak 
mocno oboftrzył prawami przyjaźń wnętrzną y zewnętrzną 
ze wfzytkiómi Zakonami.niepodobno wyraźić.; Z Zakonami Se- 


rafickimi S. O. Franóifzka wiecznić nićrozerwaną, á od fame- Conti:0. 
go S.O. Dominika zawartą opifał ligę, lub przymiórze. Fra: P.Dift а, 


tres noflri omnes diligentifsimć curarć debent, ut amorem maximum С 


ergo Fratres MINORES femper, € ubif; habeant, ЕЗ corde con- Lit: H” 
fervent; ore eos laudent, opere Bonin recipiant. Braćia naši 
wfzyfcy naypilaióy ftarać Sie powinni, aby miłość naywiękizą 

ku Braći MINORYTOM zawfze, y wfzędźie mieli, y w fer- 

cu zachowali, nftami ich chwalili, uczynkiem nayłagodnićy чы 
przyimowali. Corde, ore, ЄЗ opere utida diligant, €? honorent in Ca Pari 
omnibus, Aby [ercem, ufty, y Бебе zaprawdę kochali, у czći- fub В. 
li wewfzytkim. Nf; inter fe, nec coram aliis quantumcuncj; fa- OB 
miliaribus, colloquantnr deiis: Ni między fobą, ni między ob- 1336. ' 
cymi, żczby 662 nayprzyjaźnićyfzymi gadać o nich godźi śię. 

Bt fi eis mala de рта Fratribus MINORI TIS, aligui fub Ibidem 
pratextw amicitie retulerint, non fint faciles ad credendum, fed ех- admo- 
cüfent e6s. A gdyby kto o Braći MINORYTACH Przyjaciel "7 
nafz niedobrze mówił, nie wierzyć temu, ale owfzem ich 
wymawiać, zafłaniać. Ut foveamus illum Divine charitatisignem, Capit: Ge 
guem in cordibus noftris ardere ergà præfatos, 8. P. DOMINE. пет: O.P. 
CUS præcepit omnibus noflris, €3 fingulis, Prælatis, ac Fratri- Valentie 
bus, ordinata á noftris conflitutionibus ` innovamus, ut Fratres o: SEEN 
mnes MINORES, 89 pracipuć de OBSERVAN TIA, ficuti No- one з. 
firos charitatiu in fuis Conventibus recipiant; - - cum omnibus reve- 

rentiæ indioiis hohorest, ac venerentwr. Ażebyśmy zachowali о- 

Р:5 wen 


Capit: Ge 
ner: O. P. 
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Admo: 4. 


u ME IX «3554 
wen Bofkiśy miłośći ogień, który zá rofkazem 5. O. ООМТ. 


NIKA wfercach nafzych, ku wyż mienionym Zakonikóm go- 
reć powinien, wfzytkim Przełożonym nafzym, y Braći, naka- 
zanć przez Konftytucye Zakonu Kaznodźieyfkićgo obowią- 
zki ferca odaawiamy: aby włzytkę Braćią MINORYTOW 
zwłafze.a OBSERWANTOW, tak właśnie jakoby nalzych 
Dominikanów. w miłośći do (wych Konwentów przyimowali, 
wizelkiómi uczćiwośći znakami ich czóili, y fzanowali. Cozaś 
do kochania ` częftowania innych należy Zakonów wfzy: 
tkich, obwarowały to mocno, у oboftrzyły prawa Zakonu Do- 
minikańlkiego: Omnes Fratres Ordinis hortamur in Domino. ut 
fraterno finceroń; affefiu profequi velint RELIGFOSOS OMNES, 
cum quibus ad eundem: finem tendere debemus; [pecialiter veró eos, 
qui inter reliquos non fegniter laborant pro fide Catholica tuenda, 
€? falute animarum procuranda, PATRES frilicet SOCIETA- 
TIS ZESU; quos plurimum inter cæteros illis commendamus, ut 
operibus interng afeflioni, ЄЗ charitati teflimonium reddant, eif- 

em ubi poterunt in ferviendo, nullo weró рабо vel verbo wel fao 
offendendo. Wfzytkę Braćią Zakonu nafzego przez JEZUSA 
upominamy, aby fzczórym affektem Braterfkim miłowali 
wizytkić Zakony, zktórómi dojednegoż końca dążyć powin- 
ni, ofobliwie tych, którzy miedzy innymi mieleniwie uwijają 
śię w około obrony wiary, y ftarania o Dufz zbawienić, to 
jef Oyców JEZUITOW; tych bowiem między innómi wiel- 
ce zalecamy, aby fprawami powierzchnemi wnętrznć ku im 
chęći y miłość potwierdzali, według przemożenia dogadzając, 


nigdy flowem. y uczynkiem nieobrażając. Omnibus Religiofs. 


curæ nofiræ fubjeślis:difriG præcipimus, ut quemadmodum Chri- 
Дата charitate tenemur. Omnes quorumcung; ORDINUM RE- 
LIGIOSOS, potifsim? MENDICANTIUM, quos aut Ecclefia- 
fica vita cultura; aut Sanfioris vitæ profefsio nobis quales red- 
dit, 
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г «05990 у (>> O 
dit, omni konore, atd; amore. profzqui, omniać; eis hofpitalitatis 
obfequia præflare. Eadem: folicité in Reverendos Patres SOCIE- 
TATIS S ESU benigna cum humanitate impendere conentur, ho- 
rum ЄЗ Perfonasfingulas,€3 Societatõtotam benignifsime Es religiofifsi- 
mé colant ас venerentur, Е tam intus; qudm forts ubi de eorum fan- 
Bio inflituto, modo vivendi, ЄЗ regimine fermo inciderit, adeo ho- 
norificć femper йе гіз loquantur, ut tota Chriftiana Refpublica, noftri 
in eos compenfifsimi amoris, ta fimonium reddere queat, © ut ipfi ea 
in nobis charitatis eximiæ officia beneuplentic, vifcera experiantur, || 
дне Viros Apoffolicos decent; quorum quamvis non una femper in KIM 
Jentiendo mens, voluntas tamen, €? cor unum, ас anima una iñ Lo- JI AA 
mino, nunquam ut defit; орогігї, Wfzytkim Zakonnikóm паі2су 
władzy podległym śćiśle przykazujemy, aby jako Chrześćiań- | 
{ка miłośćią winni jefteśmy. WSZYTKIE WSZELKICH IAIN 
ZAKONÓW OSOBY, których bądź to nabożeńłtwo, bądź [|| 
świątobliwfzego Żyćia powinność do nas równa, wfzelką czćią, || 


y miłośćią fzanować, wfzytkie przyjemnośći, wygody imi о- BDI 
świadczać; tak toż famo, Wielebnym Qycom JEZUITOM, z | | 
uprzeymą ludzkośćią okazować aby > uśilnie Тага, Niech li 
Ofoby ich w fzczegulnośći, у cały Zakon wpowfzechnośći 
dobrotliwić nader y przyftoynie czczą y fzanują; między fo- if || 
bą y między obcymi, kiedy śię oich uftawie S., fpofobie ży- ЇЇ 
Gia, у rządźie nadarzy rozmowa, tak pocześnie o nich zawfze I 
mówić, aby cata Rzecz-pofpolita Chrześćiańíka, na[zego ku | 
im nayprzychilnićyfzćgo affektu świadectwo dać mogła, oni IN 
zaś у po nas ofobliwćy miłośći, pofługi, y fprzyjania wne- | 
trznego doświadczali, eo ná Apoftolfkich przyftoi mężów. 

lubo ich niejedna zawfze myśl wzdaniu, wola atoli jedna, y 


ferce jedno, у dufza w Panu jedna zawfze hydź powinna. (1 

ей бү potrzeba przechwalać. ( z Pawłem mówię Apoftołem ) a. Corint: l 

Bóg Odiec Pana N. «ў. Chryftufa, który ná wieki jp blogofła- xey, зо. | 
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аю XX «6 
wiony, wić iż теМатат.. Od piórwfzégo powołania Swiętego 
Ignacego, do dźiśdnia Zakon Dominikańfki zá pomocą Du- 
cha jednośći, pokoja у zgody zachowuje te uftawy, bez nay- 
mnieyfzćy rozwiązłośći. 

Pyta: Czemuż pofpolikie uczeni Politycy, nayfkrytfze w 
Zakomach tajemnice przenikający, inaczćy fądzą, dyfzkurują, 
pifują? Trzeba jawnych dowodów, ná zbićle ich mniemania. 

Odpo: Da, da, przysięgam, świadectwo (am Oćiec Swięty 
IGNACT,dadzą jego nieodrodn: Synowiezda cały świat Chrze- 
śćiańfki takić ná fądźie Bożym świadectwo, jakiego uftawy 
od Dominikanów zaprzyśiężone, po nich wymagają: UŁ tota 
Refpublica Chriftiana noftri in eos compenfijsimi amoris tefiimoni- 
um reddere queat. Da świadectwo Święty Ignacy: kiedy bo- 
wiem w Paryżu zakładał fundament Zakonu fwćgo, wielkić 
nań przesladowania obelgi, ućifki, całym niby okręgiem świa- 
ta obaliłyśię, jako opiluje Buleeus: Qominikani mu fzczórzć 
fłażyli, zajufzonć Akademików Paryzkich “ná niewinnógo I- 
gnacego tłumy, wfzytkiómi hamowali Śiłami; mianowicie Wa- 
teufz Ori Dominikan Apoftolfki w Paryżu Inkwizytor, przed 
którego Urzędem po dwaktoć był ftawion Ignacy Swięty, 
wyrwał go zrąk krwawych nieprzyjaćioł, niewianym 'ofą- 
dźił; od wfzógo 21ёро ofwobodźił. Swiadczy Orlandin Jezui- 
ta: S. Ignatius Societatis Fefu Author, à Matheo Ori Domini- 
cano Inquiftore Parifienf, á furore emulorum, ЄЗ à rabie Schola- 
flicorum fuit ereptus. А nietylo w Paryżu у całey Francyi, 
ale té y w Hilfzpanii, w Selmance mieśćie, u¿iemiezonego 
Igaacego S. Ori Dom Кап, od w$ciekléy nieprzyjadioł zapa|- 
czywośći dźielnić ochrónił, potwiórdza tenże Autor. Dadzą 
świadectwoj Dominikanóm nienarufzonćy z (oba przyjaźni Sy- 
nowie Ignacego nieodrodni Zakon Jezuicki: ten przedźiwną 
Boga pieczą, od pierwiaftek, fwych zafzczycony, podobny był 
z tych 
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z tych miar Jerozolimflkiéy Fortecy, iż jako w niéy, zá dźier- 
żawy Jebufeyczyka, kalóki ftraż trzymali, nie ná to, rzekę aby 
ўву brónili.Jecz dla chełpy,iżtak zśiebie faméy niedobyta była, 
że ná obronę fwoję walecznych mężów mnićy potrzebowała. 
Podobnie mówiąc: Bóg który dl wybrał, aby zawwfłydźił mo- 
cné, potężnómu: z śiebie famego Zakonowi Ignacego, Babe ná 
га? Dominikany (pokornić o moim trzymam Zakonie) owć- 
go wyznaczył czafu: kiedy bowiem nań niezliczonć utrapie- 
nia burmem uderzyły, Zakon KAZNODZIEYSKI mężnómi 
fercmi y głowami od natarczywośći go zafłaniał: mianowićić 
pa Penna Dominikan Doktor Akademii Salmackićy kśięgami 
wómi, niewinność Jezuiecką dowodzącómi ratował, świadczy 
pomieniony Orlandin Jezuita. „/oannes Penna ex eodem Ordine 
Prædicatorum fingulari pietate ЄЗ йойтїпа vir, €$ Salmanticenfi- 
um: Dolorum ё numero, acri fłudio Divini: honoris accenfus, non 
dubitavit recentem ordinem. ( Societatem JESU ) fcripto etiam 
literisd; defendere. W Króleftwie Luzytsńfkim, Ludwik Granateń- 
ki Dominikan, powagą świątobliwośći у. mądrośći fwojćy u 
Królów wźiętą, Zakon Jezuicki.zalećił, wipomogł, pomnożył 
y wyfoce uzacnił. Pifze to Sachinus Jeznita. Da narefzćie 
Dominikanóm świadectwo nierozwiązanćy z Jezuitami przy- 
jaźni świat widzący do tychmiaft trwały tégo muniment lub 
pamiątkę ftarodawną Kośćioł: rzekę, y Klafztor kofztem wła- 
{пуш Bartłomieja Fernandez dz Martiribus zwanego Domini- 
kana Arcy-Bifkupa Brakareńfkićgo, Jezuitóm ufundowany, y 
doftatnio upofażony. Jako tenże opifuje Autor Jezuita. Da 
świadectwo świat cały wiedzący o wieczno-trwałych przywi- 
lejach od Swiętego. Piufa V. Dominikana Papieża. nadanych 
nieźlicznić Zakonowi Jeżuickićmu; czego mu Kaznodźićyfki 
Zakon uprzeymić winfzuje. Prawdać, t0/zelki datek dobry, у 
wfzelki dar dofkonały z wyfocza jeft zfiypujący od Ojca wre 
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tłośi: ale též оп, dodania, nieprzynagłonćy woli ludzkićy, 
zamiaft rąk używa. Ani ię wyż mienionć obrony, fundufze, 
nadania, uprzywilejowania, zprywatnóy tylo ofób Dominkań- 
fkich ku Jeznitóm przychylnośći ` ftaly, dźiały, udofkonaliły; 
ale raczóy z powfzechnógo uftaw Zakonnych obowiązku: A- 
bowiem Przodkowie owi Swięći w dochowaniu Zakonnośći, 
nie prywatnym duchem, który abo lubością: w famym fobie, 
abo próżno cuchnie chlubą, łeczpowfzechną tchnęli miłośćią: 
jako wfzytko imieniem, radą, pomocą Zakonu całógo fpólną, 
czynili; tak też do wzajemnośći y wdźięc nośći nie ku fwo- 
ima tylo imienióm, {есл ku wfzytkim Гусу пау ofobóm po: 
tomnym, Rzecz powłzechną tych półiów, którym śię dobrze 
świadczyli, poćiągnęli. Słyfzałem niepojednokróć, jako Poli- 
сусу ninieylzćgo Świata ( z przeprolzen'em ) zawodzącśię ná 
fwoim mniemaniu, gadają o powaśnieniu tych dwu Zakonów: 
kraj ztąd miarę, iż 516 różnią w naukach Teologicznych. Ten 
ich fundament jak ná łedźie; abowiem Dominikani tegoż Do- 
ktora «Anielfkiego Tomafza z Akwinu Dominikana uczą śię 
Teologii, którey ię u nichże w Paryżkim S. Jakuba Konwen- 
ĉie nauczył Ignacy Patryarcha, włzytkić inné wynalązki do: 
wćipów nowotnć poki Żył odrzucający, zá świadectwem 
Franćifzka Maria д Monte Kardynała, wyznanym przed Grze: 
gorzem XV. kwoli Kanonizacyi Ignacego: Novas -opiniones 
nufquam admift IGNATIUS, 63 зп Theologia feholaftica Do- 
Rrinam Angelici Dofforis fecutus ef. Ani dla fwoich nafzlado- 
wców Jezuitów innego dopuśćił używania nauk; jedno aby w 
Teologii po Pifmie Świętym obu Teftamentów, fentencyi To- 
mafza jako dómowśgo Nauczyćiela oburącz trzymali śię: Zn 
Theologia legatur vetus; ЕЗ novum tefamentum ЕЗ Doftrina fecho 
laflica D: Thomæ. Którzy bliżéy ignacego żyli, takiego Sie dú- 
cha odeń w chętliwośći у rozumieniu napili, iż nie zinąd па» 
biorą 
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biorą śię mądrośći Bożćy, tylo z tego czórpając zrzódła Syno- 
wie, zktórego śię ich S. nafyćił Oćiec, tojeft z nauk Tomalza 
Aquinafa. Dla tegoż kiedy którzy do Jezuitów nie wyflucha- 
уубу wprzod Teologii wftepowali; natychmiaft ich po Nowi- 
cyaćie odbytym, do Dominikañfkich. fzkół w Walifolećie, y 
Abulei y innych miaftach ná nauki pofyłali Teologickić. Wie- 
le z mężów owych od Tomafza, którego Пойсет Doktorów 
zowią, nabrawfzy jafnośći rozumu, świećili, jako gwiazdy w 
różnych krainach. Jednego wrnądrośći, y świątobliwośći nie» 
porówhanćgo Bellarmina Jezuitę Kardynała zá tysiąc tu fta- 
wię tak o fobie pifzącćgo: Annó- 1567. Venit- №. Patavium ad 
ftudium Theologicum inchoandum. Tune nofiri fratres. ( Jeluitee ) 
habebant in fcholis publicis Preceptorem Е. Ambrofum Barbava- 
rium Dominicanum. R. P. 1567. Przybył do Padwy ná zacze- 
Gie fzkół Teologickich, gdźie wtedy naši braćia: jezuići mieli 
w Akademii nauczyóiela Ambrożego  Barbawarego Domini- 
Капа. A lubo polzłednićyfzymi wieki, Zudwik Molina; y Leo- 
nard Lefsius Jezuići Theologowie, inne w niestórych matery» 
ach Teologickich zdania, befpiecznićyfzć fobie y domownikóm 
bydź uradźili, izali, profzę, temu fprzeóiwiający śię z fwoim 
y powfzechnym Kościoła Świętego Nauczyćiełem Tomafzem 
Dominikani, mogą bydź fiufznie w przyjaźni podeyrzani? By 
namniéy: Bo nienienawiść ku Jezuitóm,lecz przysięga na Мац» 
kę Tomafzową wykonana, do tego Dominikanów poćiąga 
przećiwieńftwa wfzytkim ogulnie, którzy jeno S, TOMASZA 
ЅЕМТЕМСҮІ opierają śię. Го doprzyjaźni nie nienależy о! 
dźił Horatius. 

Diverfum fentire duobus de rebus eifdem, 

Incolumi licuit femper AMICITIA. 

Różnie trzymać o jednćy dwom rzeczy śię godźi, 
Z, cala zawfze przyjaźnią. Spor ferc nie rozwodźi. 
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Pgtanie: Ná cóż $ię zdadzą (мату fzkolnć miedzy Zakonni- 
kami, jeśli Się wzajem w przyjaźni zachowują? 
Ecce: з. Odpowiedź: 1. Ekklezyaftes Pańfki Salomon: Bog wfzytko 
AL" uczynił dobrze w czaśie fwoim, á świat podał difputacyi rozdie- 
тати ich, aby nienalazł człowiek (prawy, którą uczynił Bóg od 
początku аё do końca.  Niedośćignionć fą dźieła Boże: jednak- 
Że innym przez wlanić, innym przez nabyćie mądrośći obja- 
wiają śię, nierównie wfzytkim uczącym ślę. Јако w Hierarchii 
Anielfkićy nierównić wfzyfcy fa objaśnieni, lecz wyżśi Du- 
chowie, niżfzym światłośći rozumu, czyli wiadómośći taje- 
mnéy woli Bożćy, przez jawnć konceptów czyli myśli- fwo- 
ich otwaréie udźielają. Taktćż w Kośćielnéy  Hierarchii nie 
równiefą wfzyfcy ná rozumie objaśnieni, lecz inni mbićy,ś inni 
wiecéy,jako komu Bóg przez uczyćiéle udźiela umiejętnośći da- 
ru, y jako go włafny dokład ftarania o nauki, pomnaża w fo- 
bie, więkfzych á wiekfzych coraz dośćigając fkrytośći, którć- 
by niefamjeden tylko wiedźiał,lecz y innym o prawdę badają- 
cym ię, bez zazdrośći opowiedźiał.'Kiedy więcZakonnicy mie - 
dzy [oba w fzkołach dyfputują, abo rozumów utarczki toczą; nie 
dla tego to czynią, abyśię fwarzyć mieli, lecz abyśię wzajem ná 
rozumie dofkonalili przeymując jeden od drugićgo potrzebnć 
fianowi Duchownemu tajemnice: bo jako ten co argumentuje 
abo zagadki zadaje; uczy mądrośći zgadywającego, tak y fana 
od odpowiadacza ma śię czego nauczyć. Co do odpowiadacza 
mówi pifmo. Mądry, powieśći mężów zawołanych będźie zacho- 
wywal, 6 fubtelnośći przypowieści wejpół dośćignie. Co do zaga- 
dywacza zaś: Tajemnic przypowieśći badać śię będzie á w fkry- 
tych przypowieśćiach obierać йу będzie. 1I. W fzkole mądrośći 
$. prawdźiwa w Bogu miłość ná famćy umyfłów zgodźie za- 
fadza śię, 4 różnośći zdaniów w tych zwłafzcza rzeczach nie 
broni, którć do wiary Katolickićy, у fümniennych obyczajów 
mniéy 
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mnióy należą: różność rozfądku, przećiwność zdaniów, ma Się 
zftrony rozumów wielu, zgoda zaś ferc abo miłość, ma śię z 
ftrony wielu woli. Więc kiedy 616 rozumy w flufznym o pra- 
wdźie badaniu fpierają, przez to zgodnych nie poróżniają 
woli; ponieważ w òw czas nie idźle oto aby toż famo jeden 
chéial со у drugi; lecz oto, aby toż famo jeden rozumiał co 
y drugi: dwoje tedy rozumienia fobie przećiwnć, nie ubliżają 
jednośći chęćiów, od których jedynić zalóga miłość, ale tylo 
dwoje -rozumów, przez utarczkę fzkolną, do uznania jednóy 
prawdy y ufpokojeniaśię wnićy przynaglają. Widźieć to w 
pauce Auguftyna Swiętego: Braćią niech będą wfzyfcy urodze- 
пі z Boga,z wnętrznośći Matki Kośćioła przez DUCHA Swię- 
„ tego. Niech mają dźiedźictwo nie dźielne. Dźiedźictwo ich 
„ Bóg fam jeft. W'tym dźiedźictwie zgoda śię zachowuje: zá 
„ to dźiedźictwo niema fwaru.Inne dżiedźiny przez kłotnie na- 
„ bywają, ta śię przez rofpór traći. Niechcący ludźie tego 
„ dźiedźictwa utraćić, ftrzegą Sie warcholenia. A kiedy śię zda- 
„ je komu, jakoby śię (warzą, nie fwarzą Się, ale wtedy wi- 
„ dźi śię żefwarzą śię, kiedy żądają Braćióy poradźić, Pa- 
„ trzóież jak jeft zgodna ich zwada, jak fpokoyna, jak dobro- 
„ tliwa, jak wierne, Mniemają у onas iżśię fwarzym, leczśię 
„ pie fwarzym; bo tenśię fwsrzy, co przećiwnikowi fwómu 
„ źle życzy, ten śię wadźi, kto przećiwnikowi życzy fzkody, á 
„ fobie zyfku; jemu ubytu, fobie przybyfzu, Myśmy nie ta- 
„ cy fą----chćieliśmy bowiem tych, z którymi rofpierać zdáli- 
„ śmy 516, lub dopićro zdajemy śię komu, zyfkać znami, nie 
„ zgubić. Wá relzćie inny nafz jeft głos, niż owego był Bra- 
„ ta, który upominałśię u Chryftufa, ná żiemi tedy żyjącego; 
„ lub у my domagamy 61е w tóy fprawie uniego wniebie &е- 
„ dzącógo: jednak nie mówim, Panie, rzekni Bratu mému aby 
„ śię podżielił ze mną ojczyzną; lecz mówim, powiedź Bratu 
Pig „ memu 
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„ memu, gdyby dźierżył moje dźiedźictwo.*- to wźdy nie jeft 
„ fwar ale miłość ,, Jeśli więc Обес Duchowny Dominika S. 
Dźiad Dominikanów nś Regułę fwą przyśięgłych, Auguftyn 
$. acz natrętnić radą, namową innych nalegał do Boga; wyłą- 
czał Się atoli z liczby pefwarców, y flufznić, bo to z miłośći 
dufz dźiałał, życząc im dźiedźictwa w wiecznośći fpólnego: zá 
cóż Dominikanów, z tych miar fądźić warchołami, iż właśći- 
wóy dźiedźiczaćy fwojćy cząftii, nauki, rzekę, Auguftynowo 
Tomafzowey, . od JEZUSA: у Namieftników jego naywyż- 
fiych zafzczyconćy naylepićy w Kościele Bożym zachwalo- 
nży cząftki, żądają wfzyftkich mieć fpołecznikami, w jedno- 
fłaynym dźierżeniu nie dźielnymi; to jeft, aby tak jako To- 
mafz napifał czytali; tak jako myślił rozumieli; tak jako 4215 
w Niebie widźi, umieli у uczynili: ponieważ tak napifał, jako 
pojął od Ducha S. fobie zá żyćia dyktującćgo. Oznaymil to 
pewnemu Teologowi, Siebie w tym po śmierći wzywającćmu, 
objawiwizy śię, mówiąc fiowy Pfalmifty, zjakośmy ген, ta- 
keśmy widźieli, w Mieście Pana zafłępów w Mieście Boga nafze- 
go. Niby chćiał rzec: nie wątp omoich naukach: bo jakem na- 
pifał zá życia uwiadomiony od Ducha $. tak nie inaczćy do» 
pióro widzę w Niebie. Paweł 5. Jpół z робот Piotrem, 
zfiępując widomie z Niebios, Tomafza dowtip, o tajemnicach Bo- 
żych uwiadomiał, w pifaniu powodował. Jeśliby tedy zdyfput abo 
fporutozumaćgo zawźielido Siebie gnióćw,nienawiść,zA tym zna 
czne przećiwieńftwo w mowie yuczynkach, z złych woli pocho. 
dzących; pewnieby fam Paweł S. ebrufzył śię ná nich w Niebie 
jako naypierwizy ро Chryftuśie Wódz nauk y opowiadania 
flowa jego powtórzyłby fwóy Lift upominalny, niegdy do Ko. 
ryntbian piany: Wierny Bóg przez którćgo jefieślie wezwani w 
towarzyfwo Syn jego JEZUSA Chryfiufa Pana nafzego. Lecz 
profzę was, Bratia, przez Imig P.N. JEZUSA кы: д 
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DZY WAMI. Tak tufzę, iż gdyby: dźiś dał śię fiyfzeć w u 
ech fwoich Doktor Narodów, pobudzałby uczyćielów do | 
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wyżfzego nad śiebie. V Lubo wiele jeft mędrców wieki tego, | 
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ZARZUT: Znać iż abo nieumieja, abo nieśmieją. 

Odpo: Infza jeft nieumieć odpowiedźieć, abo. odpifać ná 
argumenty prześiwnych TOMASZOWEY Sentencyi; a in- 
{га nie umieć pafzkwilnie ich ате ogrzeemać, Uczniowie 
TOMASZOWI, gruntownić ná Nauce Doktora fwego zafa- 
dzeni, iż umieją zá pomocą Bożą, y śmieją odpowiedźieć, od- 
pifać, świadczą niezliczonć Księgi, Biblioteki, y uftne ná ja- 
wnych Dyfputach walki: ale nie umieją, nie umieją zaiśćie 
przećiwko Zakonnym uftawóm, dalekoż mniéy przećiwko 
miłośći Chrześciańlkiśy, palca, nie tylo pióra rufzyćś. BOG 
dayby taka umiejętność przyfzła ná takowy koniec czym 
prędzćy ( Życzę tego dla oddalenia od wiernych Pańfkich 
zgorfzenia ) jakowy jóy Bóg бапо naznaczył mówiąc: Ofo 
ja ease że uczynię podźiwienie ludowi mimu cudem wielkim 

отут, bo zginie mądrość od mądrych jeżo y rozum rofiro- 
pnych jego fkryje śię. Słuchayćie Pafzkwilanći dalóy; Biada któ- 
rzyście ferca głębokiego” żebyście kryli przed Panem ғайр, których 
uczynki Ją w ćlemnośći, y mówią: któż nas widźi, á kto wić onas? 
O zdarz to Boże, aby taka mądrość, taki rozum, taka roftro- 
pność, y śmiałośćprzepadła: · nie byłoby niefawy bliźniego, 
rozterek, gniewów, nienawiśći, niepoufałośći, zmyślonćy przy- 
jaźni; nie byłoby zgwałcćnia prawa Bożego kochay bliźniego ja- 
ko Siebie famigo. Swiergoczą zawiśni, iż Dominikani nie iprzy- 
jaja, innym Zakonóm. Ná jakiż to koniec? Ponieważ: one, 
ulubionefą Bogu y ludźiómswięc aby Dominikaióm ujęli miłość 
y kredyt uludźi,dla tego opacznć onich pogłafkiśieją. Nie ro- 
związałśię tedy Zakon Dominikanów wśćifłymz innymi Zako- 
nami zachowaniu przyjaźni, ale tak jóy dotrzymuje jako waru- 
jącć opiówa prawo Zakonnć: Quamvis Virorum Apoftolicorum 
non una femper in fentiendo mens, voluntas tamen, Є$ cor unum, „ас 
Anima una in Domino, nunquam ut defit oportet. Choóiaż mężow 
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Apoftolfkich niejedna myśl y rozumienić, atoli wola y ferce 
jedno, y dufza jedna w Panu zawfze Ьў@2 powinna. Z takich 
tedy uftaw zachowania god£j śię beśpiecznić tufzyć o wzaje- 
mnośći, nietylo z podobnógo innych Zakonów Prawa kaźdć- 
mu fobie wiadomógo, ale tóż z Katolickićgo fumnienia konie- 
cznić należącćy. Beneficentiæ ЄЗ communionis nolite oblwifci: ta- 
libus enim kofliis promeretur, DEUS. Dobroczynnośći, y udźie- 
lenia fpólnógo nie zapominayćiejabowiem takićmi ofiaratni za- 
fiugujemy śię Bogu. Zatym niechybnić potrzeba twićrdźić, 12 
wfzylcy Zakonnicy, jako fzatami fzczegulnić nie zaś fercmi, 
niedufzami różniący śię ( gczkolwiekby po między nię 
drugdy przez ludzką nieoftróżność wkradł śię warchał,) nie 
mogąśię izargać pafzkwilami; chybaby, broń Boże, kto 2 nich 
albo umyślnie znierządzał śię do odftępftwa ftanu powołania 
fwćgo, jako w nim utęfkniony; abo téż go nie karné zmyślno” 
śći do owógoż niefzczęśćia, tak niedotkliwić nakłaniały, y już 
już układały, iż by on (ро po fobie mieczuł, jako- niebacznić 
ubeśpieczony w zaczętśy dofkonałośći Ducha, mito wfzelkićy 
bojaźni niedotrwania do końca. Jeden to był taki, twierdzę, 
Maróin Luter, podobnógo mu; ufam Bogu, wieczność nie do- 
zna; ten, iż wyuzdających 51е powoli niepowśćiągnął namig- 
tnośći, do ёакіёу trafunkiem przyfzedł rozwiązłośći, o jakićy 
mu śię przed tym ani śniło. Wprzody jeden, potym wfzytkić 
palzkwiłował Zakony, oprocz tego gdźie fam był; £ to nie 
przez miłość jego, lecz śiebie famćgo. Napićrwićy 2 ftrachem 
poczynał, potym Śmiało przećiw fumnieniu poftępował, byle- 
by nieufkromionym dogodźił namiętnośćiom, których wcze- 
śnie powftargnąć przez nieczuyność lenił śię.  Zkądże śię to 
ducha odrętwienić lub nieczuyność wfzczęła? Zufnośći w 
włafnym zdaniu, w ftatku fwoim, у zjednancy fobie powadzę. 
Alić ою niefpodźianić z Duchownego, Gieleśnik, w жое про- 
апу 
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не OCH WW 
dobany ofobie, w fwojćy lubieżny uczennośći: Udaje rzkomo 
kocha obcowniki e | rzkomo ich, pifmami' bróni podrzu- 
tnómi innych ffawę lżącómi, á zaiśćie czyni to nie dla fwoja. 
ków, lecz dla lubośći famćgo śiebie Philautia rzeczonćy, któ. 
теу przyzwoito jelt Święte innych fpołecznośći nienawidźieć, 
fponieważać, zapomniał owen miftrz przepyfzny Pifma. Ја- 
Ко? mówićie: Mądrzyśmy у Zakon Pańlki jet unas?  Zapra- 
wdę pióro kłamliwś pifarzów czyniło kłamftwo. „jeśli sie kto 
niema dydź Zakomiym niepowściągając języka | tym gorzóy pió- 
ra } lecz zawodząc ferce fwojć, tego próżny jeft Zakon---- Zakon 
czyfły y niepokalany u Boga to jeft niezmazanym Siebie zachować 
od tego świata. Niefzczęjny ftan Lutra: Duchownć żyćić zaczą- 
wfzy, ćielefnym do zwalezenia zmyślnośćióm poddał ferce, 
wyśmiany dawno z Gałatami od Pawla Apoftoła: О głupi 
Galatowie, któż was omamit, abyśćie prawdzie: niebyli poflufzni, 
przed których oczyma -JEZUS Chryflus przedtym opijany jeft 
miedzy wami ukrzyżowany--- Z uczynków Zakonnych wśieliśćie 
Ducha, czyli z Ruchania wiary? takeście głupi, żepoczowfzy Due 
chem, teraz ciałem bywaćie wykonani. 

Pytanić. Jeśliż Luter od pafzkwilowania Zakonów! zaczął 
Heretyczeć, niechże wiemy kogo wprzód у jak opifał? 

Odpo: W Roku Р. 1517. zaczął napierwićy ná obronę ponie- 
kąd Iwojaków pilać, á nienagrodzonóy wiecznośćią ruinie 
dufz, Chrześćiańlkićy okej ri ząprzanieć wiary: Piérwiéy 
przećiwko Dominikanóm, potymyprzećiw Jakubowi Arcy-Bi- 
fkupowi Elektorowi Moguntikiemu, późnićy przećiw Tama- 
fzowi de Vio A Caleta Dominiianowi Kaerdynałowi, zatym 
przećiw Leonowi X. Papieżowi, narefzćie przećiw 'calému 
Kośćiołowi wprzód fkryte pafzkwile, kartelufze, wtąż kśiąże. 
czki, pofzlednićy całć kśięgi jawnić wydawać odważyłśię; па 
początku fwym przyjaćiołom, pod śćifłym fekretu obowią: 
zkiem 
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zkiets do'czytania powierzał, zaczafem na różne kraje roze- 


flal. Pićrwfze ktoki falfzórftwa jego od pychy zuchwałośći рох Pallsvicin 


czętć, ópifuje -Kardynał Sforćia Pallavicinus Jezuita: ‚Сер 
Lutherus, faventibus ipfius Moderatoribuś, Patres: PRAEDIGA- 
TORES pårvi pendere priudtis colloquiis, cum. dómefticoram fauo- 
re, Hinc animofor, уне fugulis privatim cum plaufuwinfufurrave- 
rat, flatuit uniuerfis in multorum: theatro proponere, Ejus obtreéta- 
tiones, cum voluptate excipiebantur á populo, femper inutdo potenti- 
oribus majorijs reverentia confpicuis, ЁЗ 6 Połtis in, Satyrarum 
oblełamenta trahebtntur. Od pogardy Qyców DOMINIKA- 
NOW w ofobnych obmówach, któré mu Starši chwalili, á ro- 
wiennicy pomagali, fwoję Luter fprawkę zaczął, ztąd tóż zu- 
chwalfzym ftał śię: y co tajemnić niektórym przyjaznym fobie 
potakującym nafzeptał; to poftanowił wfzytkim jawnić prze- 
kładać. jego obmówilka zochotą lud fluchał, jego podrzutnć 
.piłma Giekawić czytał --+4 Żartówni wierfzopifowie trefne 
zaich pobudki zbićrali do krotofil, fmiechów. Z gadek Lutra 
у pifmilców podrzatnych, flawe Dominikanów plugawiących 
niektóre ptzywiodę,* z kśięgi jego odpowiedncy ná kśięgę 
Henryka УШ. Króla Angielfkiego wtedy Katolika; Obrońcą 
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wiary od Stolicy Apoftolfkićy nazwanégo; którą kśięgę, Lu- - 


ter dorozumiewał śię bydź napifaną od Tomiftów, abo Domi- 
nikańfkich Teologów: Nihil agant, qui libellos fuos Regiis inferi- 
ptionibusuenditant. Hc funt arma, quibus Hæreticivincuntur hodit, 
ignis €3 furor infulfifsimorum, afinorum ЄЗ Thontflicorum porcorum, 
їстї mie poczną, którzy kśiąfzczyny fwojć pod Królewikimi і. 
mionmi przećiw mnie wydają. Té to fą té dźiała głupio dźiś 
ná zwyćiężenić 'mnię w rzeczy Hóretyka, wyrychtowanć, o- 
gień, у wśćiekła zapalczywość maynikczemnićyfzych ойбу, 
y karmnych wieprzów Tomiftów. Rozumie Dominikanów, iż 
nauk-5; Tomafza DominikańaAnjellkim Doktorem. Kośćioła, 
Piro nazwa- 


лор» у) 083% 
nazwanćgo, fprzyśiężeni trzymają śię oburącz; ná znieśienić 
zaś у nauk, y Imienją Świętego Tomafza z Akwinu: z Тео 
logii, wfzytkiemi śiłami obrufzył śię Luter,tym rozdrażniony, 
ił w obronie wiary y kościoła, miedźianym murem ftawił śię 
Jan Tetzeli Dominikan Apoftolfki lakwizytor Frankciurtiki, y 
‘nni Dominikani, ` ogłafzający  odpufty SS. przećiw któż 
rym naprzód targnął 516 bardym łbem świętokradzki bunto- 
wnik, z zazdrośći, iż nie jemu, ani jego fpołecznikćm powie- 
rzyła zwierzchność Rośćielna urząd opowiadania naganych 
od Stolice Apoftolfkićy odpuftów tym, którzyby śię do repa- 
racyi Kośćioła Watykańfkićgo z włafnego dołożyli mienia, 
podług fwojćy pobożnośći, przy innych uczynkach zbawien- 
nych, dodoftąpienia odpuftu naznaczonych. Gadal  dalóy у 
grzezmał ná Dominikanów: Sed pergant porci illi Thomifta, ©, 
fi audeant, exurant me--- cineribus folis ро mórtem, etiam in mil- 
le maria projebtis profequar, ЄЗ fatrgabo hoc abominabile vulgus. 
Ale niechśię kafzą wieprze owi Tomiftowie, á jeśli śmieją, 
niech mię fpalą: po śmierći famymi Ciała mego popiołami, choć: 
by też w tysiąc morzów wfypanómi, będę śŚćigał, y trudźił 
ten motłoch omiśrzły. V daléy facite porci Ttomfe, quod po: 
tefis. Lutherum habebitis штат in via, leenam їп femiia, undid; 
vobis occurret, ЄЗ pacem habere non finet, donec ferreas vefiras cer- 
vices ЄЗ æreas frontes contriverit. Czyńcie wieprze Tomiftowie 
co jeno mošeéie. Luter wam niedźwiedźicą па drodze, lwicą 
pá śćiefzce ftanie, zewfząd wam“ zabieży, y nieda po- 
koju poty, aż wafze karki żełaznó у czoła miedźianć pokru- 
fzy. Innych fznypek, fzkalowania bez miary. Cóż ztąd uro: 
flo? Rokofz przećiw Papieżowi, złorzeczenić, zelżenie powa: 
gi jego, у Prałatów o deń wyfadzonych. Pifze tak: Nullum 
alium е} remedium, quam" ut Tmperator. Керез, Principes, vi €$ 
armis actini, oggrediantur has pefles orbisterrarum. Niema inné- 
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go fpołobu, fzczegulnie ten, aby Celarz, Królowie, Xiążęta, 
wóyną znieśli té zarazy całógo świata: Si fures ўвод, fi latrones 
gladió, fi Hæreticos igne pleblimus, cur non magis hos magifiros, 
porditionis, hos Cardmales, hos Papas, © totam iftam Romana 
Sodoma: colliwiem, qua Ecclefiam DEI fine fine corrumpit omnibus 
arm's impetimus, ЄЗ manus nofiras in fangoine iflorum lavamus? 
Jeśli złodźiejów wiefzamy, zabóyców śćinamy, kacerzów pa- 
limy, czemuż barźióy tych Miftrzów zguby, tych Kar- 
dynałów, tych Papieżów; у wfzelką Rzymfkićy Sodomy cha- 
laltre, która Kośćioł Boży bez końca gwałći, fzkaradźi, wfzel- 
kim orężem nie wytracamy, y rąk nafzych we krwi ich nie 
myjemy? Со? daley? czyni śię fam poflem od Boga, urodzo- 
nym całego Chrześćiańttwa, niby obłąkanego, wodzem, nau- 


- czyćielem, wfzytkich Doktorówiifośćioła Świętego ftarowie- 


cznych poprawiaczem: wymyśla nowotną wiarę bez ofiary, 
bez uczynków dobrych; nowotny Kośćioł bez ołtarza, bez obra- 
zów, Mówią ma Duchowni, у zwierzchność: prze-Bóg coczy- 
nilz? Nie tak Oycowie SS. uczyli. Odpowie: Ludźie byli, o- 
mylili śię. Mówią mu: wżdyceś у tyczłowiek, Odpowie; Mam 
Ducha Bożego. Mówią mu: Татё cuda у dobré uczynki 
fprawowali. Odpowie, cuda już dawno uftały, jako niepotrze- 
bne w tak ја(а6 Pifma Swiętego południć; bez uczynków fa- 
ma wiara ufprawiedliwiaczłowieka, Zatym pali wfzytkié Pra- 
wa Kośćielnć publicznić: wymiata Sakramenty, jeden tylo 
Chrzeft у (jako on ре ) chleb zoftawując: Boga-Rodźicy 
у królujących z Bogiem wzywać do przyczyny przed nim, za- 
kazuje; Giała ich, kośći, oftatki SS. obrazy wielebnć, gorzćy 
śmieći depce: z bezżeńftwa Kapłańfkiógo, z fzlubów Zakon- 
nych fzydźi; odpufty SS. Czyściec ofzukaniną zowie:uczynki do- 
bré zanie waży: Boga,grzćchów fprawcą,wolą ludzkę przynagla- 
jącym czyni: 41. błędów jawnie głośi, każe wierzyć, у ná nię- 
F20 przy- 
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przysięgać, Kośćioły-plugawi, Kaplany zabija: dźiewiee \(го- 
moći Zakónniki rofpufzcza,Klafztory łupi;zpod zwierzchnośćl 
przęrodzonóy,Duchowaćyy świetckićy,fyny, fugi poddané wy= 
łamuje, ręce ich ná Rodzice; Pafterze, Króle, Xiążęta, Pańy roz- 
wiązuje, zbroisftrafznć woyny zKatolikami toczy, Pańftwo Nie- 
mieckié wichrzy, zekrwią niewinnić wylaną mićlza, puftofzy, 
у ftarowieczną Przodków. SS. Wiarę ná łeb wypycha. Васа 
bież z jakićy ifkierki, tak. wielki,  Herezyi pożar. ná Kośćioł 
Boży wybuchnął, tak wiele krajów pożarł, tak wiele niillio- 
nów dufz,ach zjak nienagrodzoną ktwie Jezu'owéy krzywdą, 
zniewagą,fzkodą wiecznie potraćił y traćić nieprzeftajć! Gorują 
dodźiśdniaKróleftwaSzwedzkić. Prufkie,Saxonia,niemała część 
Rzefzy Niemieckićy, y inne kraje nieodżałowańć. . Niech, kto 
chce łekce waży, Duchownógo, Zakońnika znieważyć, ofia- 
wić, opafzkwilować. Ja; do fumnienia każdćgo, byleno fzczć- 
rógó; á mimo wfzelkićy ftronóm przychylńośći rozfądnó- 
go zapozywam.. Qui modica Јретії, paalatim -decidet Mówi 
Duch S. Kto gardźi małómi rzeczami, powoli upadnie. Drobna 
to rzecz uświatofzków. Kapłan, Zakonnik, bo ubogi, bo bez- 
bronny: ale jego fiawę у cześć Bóg ma. zá fwoję. Przeto fu- 
rowić zakazał dotkliwośći wfzelkićy.. Molite tangere Chriflos 
meos--- Qui tetigerit wos, апай pupillam oculi met, Wara, niedo: 
tykayćie Pomałzczańców moich, Ktoich dotyka, dotyka zrze- 
пісе oka mégo. Od bagateli wedle świata, ód pfućia roznmićy, 
fkrytćgo fiawy Zakoanćy у zacnośći: począwizy ` Luter jak 
wielkić w Kośćiele y.Pańftwach świetekich rozwaliny poczy- 
nil, gch nierównić obrzydlćyfze w dufzach Ipufto'zenić y wfzy- 
tkiógo dobra upadek! SS, Zakony Franćjfzką y Dominika, tak 
mocno obwarowała namieftnicza Boga Stolica A poftolfka, iż 
ktoby je śmiał opafzkwilować oyczyfty m lub .cudzoźiemfkim 
językiem, wierfzami, piófnkami, kśiąfzkami, wpada tym famym 
w klątwę 
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w klątwę, od którey nikt niema mocy rozgrzólzyć, jódno fam 
Papież: Prafumentes. proferre in lucem: libellos famofos 1 ingvå vul 
вагі, vel айй, aut componentes, vel inwulgus emittentes verfus, ant 
cantilenas ininfamiam ЄЗ detraionem flatús ORDINIS PRZE- 
DICATORUM, vel MINORUM, funt excommunicati, abfoluen: 
did Papa. Jeśliś té ubożuchnć Zakony zniefławić kartelu- 
fzefh, wićrizem, fpiewaniem, jeft tak ćięfzka zbrodnia, miefo- 
zdźielnić zklątwą zjednoczona, iż famćmu tylo Oycu Swię 
temu do rozgrzelzónia zatrzymana, á cóż jeft, wyfokić ofoby 
Urzędami w Kośćiele uzacnione, znieflawiającómi kśiąfzkami 
opifować? Co, przećiwko wielu fprzymierzćnióm Zakonnym, 
od ftarożytnych wieków krwią męczeńfką zafiużony m, rzą: 
dzeniem calégo Kośćioła' zafzczyconym, do uwłoczliwego ро: 
rywać śię pióra? Prżećiw jednóy nawet ofobie Zakonnty rzui- 
Gić potwarz, jelt to ukrzywdźić cały Zakon: Zelżywość je- 
daćgo, zlewa śię ná wlzytkich Zakońników; Jako bowiem. fla- 
wa jednćgo, niejeft jógo tylo włalna, lecz powfzechna całego 
Zakonu:tak tóż zelżywość jednógo,znieważa, fromoći wfzytkich 
Zakonników. Frafzka to u światowych, fzarpnąć Zakonnika 
flawę; nie upomni śię, nieodwetuje, nie zafzkodźi. Prawda. Bo 
mu śię to, nietylo równie jako wfzytkim niegodźi, ale nad to 
ma ręce dobrowolnymi fzlubami związane; nie tylośię fam 
pomśćić, ale 162 у życzyć рошћу nie może; jedno modliśię, 
wzorem Chryftufa ukrzyżowanego: zá prześladowcę, zniefła- 
wiacze. Poftaremuż Bóg nie odpuśći, chyba pokutującćmu 
zupełnić, jeśli mu pozwoli czafu do pokuty. Rzekłem: zupełnie: 
Bo pokuta, aczby też nayfurowfza, niepomoże do zbawienia 
bez reftytucyi, abo przywrócenia fawy: Won remittitur pecca. 
tum, mfi refituatur ablatum. 
ZARZUT: Nie trzeba ftaroświeckich zaśięgać wiekow, 
kiedy śię Luterfka odpafzkwilowania Zakonnćgo ftanu w. zczy- 
nała: 
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nala: niewierność. у świeżymi czafy znachodza śię wierfzyki, 
książeczki Duchownym uwłoczącć; po wynalazku, ułożęniu, 
ofnowie, lacno dośźdź jako po nići głębka, iż to fztuczka od 


mozgu owych, z których niektóremh przymówiono: Xięże 


Braćie, inaczćy nauczaćie, á inaczóy dźiałaćie. 

Одро: Wierzcie mi, umieją światofzkowie mafkować fwóy 
утуй kfztałtem ftylu Duchownych ofob, gdźie proftotę o- 
fzukać zawezmąśię, Wyćwiczona w fzkole Mazarynieh, Ma- 


S.Gregor Е 
J.10. с.16. udania 


rzeczy, 


figury 


cudzéy. 


chiawelów, mozgownia, ma dość dowéipu, pojętnośći do 


Mądrość to Swata, 


in18.Job: któróy z pilnośćig y kofztem uczą sig, ferce fortelem, rzecz flowa- 
mi okryć, falf za prawdę ukazać, prawdę zattumić, złóm zú zl 

fowićie йай. Tacy mędrkowie, kiedy śię im co niepomyślnó- 

о od Duchownych mianowićie w powfzechnośći żyjących, 

(jako Їз zakonnicy ) przytrafi, umyślą napifać ná ich rzkomo 
obronę wywod, á pod tą po'rywką barźićy im fzkodzą, gdy 

innym wedle płonnego mniemania jakoby nieprzyjaznym, fiawę 
ufzczerbiają: za fwoimi,wrzeczy to obftając, onych poróżniają, 

do zawźiętośći podufzczają, lecz tak mifternić, iż lubo wfzy- 

tkie wierfze, karty zapalezywośćią opienią, woje jednak żą- 

dlo utają, aby niepoznano, iż oni rozjufzywfzy Się najednych 
naprzykład Zakonników, których ufzkodźić niezdołają, w in- 

nych gniew przećiwko im nićcą,aby tak до pomocy fobie po- 

wabil:, jakoby fkutecznićy onych, którychśię ná oko bronić 

zdają, ufzkodźili, y oba Zakony powaśnili, jako żadnómu nie- 

Proverbs. fprzyjający, obu zawiśni ludźie: Homo peruerfus fufcitat lites. 


16.v.28., Człowiek przewrótny wfzczyna zwady. 


A furore lingua fuæ 


Да ubfannatio eorum in terra ZEgipti. Dla zapalczywośći języ- 
a Геро to pośmiewifko ich w źlemi Egiptlkiey. Czeladź to 
dijabelfka rozśiewająca kąkolkniezgody między wybraną plze- 
nicą Pańfką, między fprzymierzenia Zakonów, prawem SS. 


uftawców 
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uftawców w miłośći zobopolnćy obwarowanć. Zaprzyśięgam 
was, abyśćie w tóy mierze o Zakonnikach nierozumieli, jako- 
by śię wzajem pafzi wilować mieli. Mądrość, mądrość toświe- < oy 
ска broi: Gef napifano zagubię mądrość mądrych, á rofiropność сеа 
rofiropnych odrzucę. Gdźieź mądry, gdźież Doktor, gdžie% ba- 
dacz świata tego. Pomiefza Bóg rozum takich gorzćy, niż, ję- 
zyki Babelitów, zagmatwa roftropność, dowćip ná złć użyty 
ztępi, żyćie umorzy: Bo mądrość ciała jefi śmierć: á mądrość Romsu:$. 
Ducha żywot pokoy. Gdyż mądrość ciała jeft nieprzyjaciołką Bo- Y те 
gu: Bo nie jeji poddana Zakonowi Bożemu: абоиіет ani może. 
Snadno rozeznać mądrość Giała abó Światową, od mądrośći 
Ducha abo Niebiefkićy. Naydofkonalfzy tego probićrz Jakub 
Apoftoł. Pifząc o języku uwłoczącym; ( co tćż śię y dopió- 
ra ftofuje ) tak oznacza: esli- kto mądry у umiejętny między Jacobi з 
tami? niech pokaże z dobrégo obcowania fprawę fwóję w ticho- y уе 
48 mądrośći. Lecz jeśli zazdrość gorzką macie, у fporyby były w ` 
fercach wafzych: niechćieycie śię chlubić у klamcami bydz pizedi- I 
toko prawdzie. Nie jef bowiem ta mądrość zgóry zfiępująca: ale IA 
źiemjka dielefna, diobelfka. Bo gdźie jeft zazdrość у Jpór, tam nie | 
ffateczność y wfzelka zła fprawa. Która zaś z góry jefł mądrość, 
naprzod jef di [pokoyna, fkromna, bez obłudy, | 
Przeftańcież, - $Swiatowi ludźie, fztuk fzatańfkich, któremi | 
duchowné Оусё wafzć zwodźić nafadzaćieśię. Pomniéie па |! 
niefzczęlnego łotra Lutra, jakie fpuftofzenié y obrzydliwość 
w domie Bożym uczynił, pobudzon zdradźieckićmi świato- || l! 
fzków fortelami: ná obronę w rzeczy jego, rzucali różne Каї- | 
telufze, kšiafzki, bez wymianku fwojćgo z пуща fawy innych, 
nic mu cale niewinnych; czym pobudźli ich do odpifów o- JĄ 
ftrych. Rozdrażniony Luter, powftał jawnić ná cbrońce pra- | 
wdy, Podufzczali go Carolftadius, Melanchton, y inni Wi- Н 
tembergfcy Akademicy; kterau domowi przyjaciele, ach zdra- yi 
| 


dliwi! 


Matt: 13. 
Ibidem 12. 
V. 32: 
Eccli: 28. 
ү. 13. 


Ibidem 5. 


«ft 5% XC JC «0350» 
dliwi! Jak ty, nalz Doktorze Feologu publiczny, mafz by ná 
krok uftąpić tymto komorowym Teologaftróm, pokątnym 
Magiftrelóm, niewiernego, jak mówią Tomafza ncznióm,wie* 
rutnym nieukóm Thomiftóm? Zatym Luter wźiąwfzy otuchę 
z takich pobudek, wyrwał wfzelkić 61у. ró pafzkwilowanić: 
już то ofłami, już wieprzami, już to motlokiem, już 
mifirzami ftraty, już zaraźliwym Świata ` całógo morem, 
już innymi przezwifkami łżył Dominikanów. Za czafem Pra: 
łatów, Kardynałów, Papieża, całó Duchowieńftwo Rzymfkić, 
ftekiem” Sodomy, gnojem,  Kośćioł Boży niefkoñcze- 
nić plugawiącym, w twych pifmach podrzutnych mianował. 
Potym całe Katolictwo bałwochwałcami, Papieża Antychry- 
ftem, fmokiem śiedmiogłównym; Kośćioł S. Apoftolfki Rzym- 
fki Babilonią, niewolą Egiptlką, сс. bydź opifował wielką 
wnim ruinę, niezmierną dufz (trate, oderwanić tylakrajów od 
Kośćioła у. niebu zrebił. Pomnićież ná to, podfzczawacze, 
waśnić, nielnafki, (wymi figlamimiędzy Duchowieńftwy wznie 
cający, iż ich niezgoda, jelt zkodą Kośćioła, rozwalenićm dufz, 
złem powfzechnym Chrześćiańftwa. Padnie to'wfzytko ná was. 
Jeśli podrzutów fwoich nie przeltaniećie, ná wiski niepo 
wftaniecie. Siejećie ktyjomo kąkol miedzy pfzennicą Bożą,nie= 
zgodę między Duchowieńftwo, nienawidząc jednośći, miłośći, 
grzelzyćie przećiw Byąchowi Swiętćmu, niebędźie wam od- 
pufzczono ni ná tym, ni 04 owym Świećie, upewnia przed: 
wieczna Prawda.  Podfzezawacz, у dwujęzyczny przeklęty: bo 
wielu zamiefaa pokoy mających. N£ człowieka dwoiflego języ: 
ka gl potępienić, á ná podfzczuwacza nienawiść y nieprzyjażń 
у) fromota. 
Modlmy ślę. 

BOZE, któryś ná 165 у ftronę  fwoję: powołał Kśię- 

żą świetoką, á ná wybranć dźiedźjctwo zgromadźjł w Du- 
chu 


= = c 
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chu jednosći Zakonną Braćią: ftrzeż, prośim, ich związku 
miłośći, Duchem Swiętym fpojonćgo: ażeby fzatan, twojóy 
fiawy Pafńfkićy, piórami fwych pifarzów pafzkwilantów, w 
flugach twoich nie oczćrniał, nie bódł ich ferc do gniśwu, 
nienawiśći, zazdrośći ku fobie przez podrzuconć kryjo- 
mo pifania, kśiąfzki.: Powftargni ich! rekę nieprawośći 
od oflawienia: nakłoń do fzczórćy pokuty, zupeł- 
négo zadośćczynienia ukrzywdzoney ftronie, Oy- 
cze odpuść im: bo niewiedzą, co czynią. á Ducho- 
wieńftwa poczćiwość, zacność zachoway 
jako zrzenicę w powiekach twojóy opieki, 
aby bez pomiefzania miłośći. przyjaźni, 
zgody S. jednomyślnie flużyli dufzóm 
Krwią twoją odkupionym рггујабіої 
y nieprzyjaćioł (апп fwógo, na 
ich zbawienie czći y chwały 
twojćy rozfzerzenie, który w 
jednośći TRZECH OSOB 
nierozdźielńćy. żyjefz y 
królujefz na wieki 
wieków, 
A 
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N. 


230 С ФМ» 
Am o UIN 


Przećđiwko lżywemuopifywaniu umarłych pobożnośćią 
madrošdia, umiejętnośćią znamienitych. 

Roga jeft w obliczu Pańfkim śmierć świętobliwych. Strze- 

że. Pan wjzytkich: kośći ichi. jedna: z nichsię niefkrufzy. Tzaliż 
nieftrzeżeichfiawy? W/fzytko cojef z śiemie,wżiemię śię obróci. Toć 
у kośći.  Przedśięż je Bog w. [wojey ftraży zachowuje, acz 
ftruchleć koniecznie mufzą jako zślemie уйе. Dobrtgo žy- 
śeota, poczet dni: á dobra fława trwać będźie nó wieki. Więc nad 
nią czullzą ftraż trzyma Nawyźfzy, niż. nad kośćmi. Wielki 
znich ma fkarb Kośćioł powfzechny, przeto je fzanownie za- 
chowuie; Pilnié Bóg każdómu fludze iwemu pczykazał: Stą- 
ray śię o dobrą fławę: bo ta избу trwać będźie tobie, niż tyśiąc 
fkarbów drogich f wielkich.. Dołożył',, zá pomocą jego, baczenia 
naydozornićyfzego aż do zgonu żyćia, aby nie tylo nic złógo, 
ale nic jemu podobnégo przez cały wiek ро nich: niepokazało 
śię: majążli po dobróy śmierói nà fawie fzwankować? Bóg, 
ogromny Sędźia, wźiął to. fobie- przed. wieki. zá punkt hono- 
ru, uymować śię. zá flawe chwaleów: fzezórych Imienia fwćgo, 
aby Się flug nieflawa ná Pana. nie zwaliła. A iż nie wiemy mia- 
nowićie, піш Bóg Kośćiołowi, objawi, a Kośćioł nam ogłośi, 
którzy to fą tacy,o jakich Pfalmifta wyrzekł: Dufze ubogich zba- 
wi- 6 imię: ich исх jeff przed. піт: Przeto włzytkich zna- 
kiem. wiary zefzłych. z tego świata, flawę zachować powinni- 


śmy. 

Pytanie:: Gdyby kto: o umarłych: źle pifal. godźiło by Się u- 
jąć zá nich: y odpi ać? 

Ойро:: Chylo Lacedemofńczyk choć: pogania, oflawiacza 
fpraw y obyczajów niejakiégo. niebofzczyka, temi ufkromił о. 
wy:. Hańba tobie językiem, lub. piorem. ná tego nafłępować,. co ё 

odpo: 
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bdpowiedźieć niemoże. Smialby śię każdy z takićgo junaka, gdy: 
ty martwégo wyzywał Rycerza na pojedynek. Y Zając na: 
r zęfa Sie odważnie z Lwa zdechłego, przećięż mu śmiałośći 
nikt nie przyzpa. Cbełpiłśię ktoś, iż nieprzyjaćielowi ná 
placu ramie odćiął. Spytan, czemu nie głowę: Odpowiedźiał: 
bo już jóy niebyło. Beftwićśię nad umarłym 'okrutna to nie- 
zbożność: niemnieyfza y nad flawa jego. Chrześćianie, umar- 
łych niebofzczykami ( raczey pono niebofzczytami, iż Się nie- 
bem fzczycą ) nazywają, z tćy przyczyny, 12 im nieba uprzey 
mié życzyć у gorącemi modłami u Boga wymagać Їз obowią- 
zani: Niemoże bydź woniejąca Bogu modlitwa zuftowych, w 
których fiawa niebofzczyków niby w grobie trupem lega: cu- 
chnie brzydko ztakióy gęby nawet przed ludźmi cnotliwemi; 
4 cóż przed Bogiem. Podobnym fpofobem możeli bydź przy* 
jemné u niego dźieło téy ręki, która piórem dręczy Пате ży- 
jących w Panu. Jeśliby więc pobożnie żyjącego kłóć ważyła 
śię po śmierći jego; tedy kto jeno cnót jego świadom, 4 do 
odporu dania mocen odpowiedźieć, odpifać ná obronę flawy 
niebofzczykowóy powinien. Błogo/łatwieni umarli, którzy w Pa- 
iu umićrają. Jako wielce u Boga zafluguje, kto z affektu ku 
pobożnośći, chwałebnć Swiętobliwych ludźi przymioty, моі, 
у piórem podaje do nafzladowania potomnośći, tak у ten, co 
cnotliwych 24: żyćia, á po dobrey śmierći zniefławionych mę: 
żów, z miłośći nadarzonych im z nieba przymiotów, jężykiem, 
y piórem ochrania. Naż kiedy Ofoba w Bogu zefzła zniefia- 
wia Się od złych tak fzkodliwić, iż zelżywość јёу zlówa Sie ná całó 
Towarzyftwopo nićy zoftałć;tedy jako nierównić jeft grzóch wię- 
kfzy, y do reftytucyi wfzytkim awy, pod ftratą dufzy znie- 
fawiacza pociągający: tak też chwalebnićy czyni, kto zá po- 
wodem miłości bliźniego prawdźiwić odpowie, lub odpifze ná 
obronę fawy niebofzczyka, у fpołeczników jego pozoftałych, 

P22 Czego 
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Czego jeśli zaniedba; ftraći łafkę u Boga. Dowodze tego: flu 2 


chacz obmówców, mogący zaitąpić owy, flawę obmówionć. 
go, kiedy milczy, Kaki: Czytelnik tedy kśiążek oflawiają- 
cych, mogący odpifać ná obrone fiawy odsiecz, kiedy niechce, 
grzefzy przećiwko prawa miłośći, Naż gdy innym nad'topra- 
wem obowiązan jelt, jako to. brat, kolligat, kollega, fuga, u: 
czeń бз. Sumnienia Hiftoryków Dżiejepiów, obowięzanć 
fa pilnować prawdy iftotnćy, mimo wfzelkićy tron bojaźni, 
fprzyjania, lub gniówu nienawiśći; grzefzą więc. oni, 
kiedy bądź. to z tych przyczyn, bądź  zniewiadomo: 
śći, którąby dołożeniem: pilaieyfzćgo badania przekonać wo. 
bie mogli; bądź to fakcyg, lub poróżnieniem uwikłani, bądź 
fektą beretycką omamićni, bądź datkiem przemożćni, dźieje, 
przypadki różnych ofob, krajów, mimo wfzelkićy prawdy opi- 
fuja: Ztakich bowiem grezmów, haniebné ludźt zacnych fta- 
nów, fprzymierzeniów Świętych ofiawienie płodząśię, pora- 
ftają. Jeden: przeczytawfzy niebacznie uwierzy, drugiemu, dru- 
gi trzećiómu, ow fetnóniu, tyśiącznómu opowie, ile, jak mówią, 
werfat rozmówny, á wprawdźie świegotliwy. Hiftorycy pifzą- 
cy; zfałlzpwógo Hiftoryka biorąc przećiąg andźiejów, fwojć 
księgi, á fzkaradnićy cudzą Фаме Белеспеті wieśćiami plu- 

awia; cnocie, poczćiwośći ofob w Bogu zefzłych, piekielną 
Ered wyrządzają, bo nieśmiertelną zniewagę u potomnych 
wieków, takić czytających kroniki Tym frożfze 24 to 
kary  Dżiejopifowie od'fprawiedliwćy zemity Bożóy ná 
owym świećle ponofzą, im trudnićy, 4 raczéy niepodobnióy 
oczyśćić fawę, piórem ich kłamliwym opałzkudzoną. Takić 
fałfzy baja kacerze náròżne Zakony 55. między nimi y. ná 
Dominikanów takić tu przywieśdź bayki nie wzdrygam śię: 
Bo niewinność ni czegośię.nie wftydźi, jedno fromaćśię nie: 
Ñawy, od niefiawnych fobie przypiętćy. Pifzą Br iż im 
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Zakon Kaznodźiéyíki w naukach fprzyja: iż Hieronim Sauatnia: 
rola Dominikan, jet ich uprzéymy przyjąćiel, у zpocztu 
ichże męczeńnik, w obronie Быт zamordowany. Takie fał- UA 
fzy grezma Autor De la Borde, iż Dominikani, mianowićie NU 

Jakub Klemens. Sanfianus, zá rozkazem Edmonda Baurngoinga 

Przeora Klafztora  Paryzkiego Henryka Ш.. Króla | 
Francufkićgo  zdradźiecko zgładźił. Takić fałfzy grćz- мегеїїшє | 

moli Merkury  Gallobelgus А. Wrzeczyby pewnć Gallobelgo 
Towarzyftwo Zakonnć, fkutecznić do tegoż dołożyło 616 zá lib:10.à fol: | 
boyftwa, у Sebaftyana Króla Łuzytańfkićgo zabiło: Jakuba 497. Ке | 
Klemenfa, zá tak bohatyríko wykonanć dźieło ná żyćiu Hen- w 
тука Ш. zmiłośći Religii Katolickiśy, od niégo ućiśnionćy, 

ná kazaniach chwaliło: Barierego niejakiego, który 516 targnął 

z orężem ná żyćie Henryka IV. Króla Francufkićgo, naftro = 

ło; jako, prawi, jet wfzytkim wiadomo z wyznania tegoż zł- 

czyńcy w Melodunie ná katufzy męczonćgo. Il. Wrzkomo w 
Kiafztorach niektórych owégo Zakonu, zá radą fpołeczną je- 

go Zakonników fpiknęło śię fprzyśiężenie Pofiów Hifzpań- 

fkich mienionych Mendoza, Dagwillonio, Diego, Ivarra, Taxi 

ёс. na zgubę Henryka, IV.który wraz ná Fron' witąpił Francufki 

po Henryku zabitym. Ш. jakoby ná wyfpach Tercerfkich zá 
náćifkiém, prawi, tegoż Zakonu ofób 28. Panów Baronów, 50. 
Szlachty Francuzów, jednegoż dnia, ná jednymże placu ftra- 

cono, Żołnierzy mnoftwo powiefzano, 500. Francifzkanów,wie- | 
le Mnichów zamordowano, Tych, y innych Zalob dowodźił, AN 
prawi Gallobelgus, przed Parlamentem lub fądem Paryżkim | 
Antoni Arnaldi w pomocy Ludwika Dollego, Segwirego, ná 
dniu 7. Lipca w R. P. 1554. Wierzyćli? coći bałamucą nie ty- | 
lo znieflawionych Zakonów, ale tóż całego Kośćioła S. nies | 
przyjaciele, jeden zdrugiego kśiąg przeymując? fkłamali, fkła- 
mali ná głowę fwoję! niefprawiedliwym piórem kalejąć koląc, 
zczy- 
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zczypiąc niewinnć á Królom zawlze wierné nader Zakony, 

My Katolicy, którzy wfzytkić Zakony, jako równie świętć 
nie różniąc fzanujemy, uczćiwić kochamy, pewnićyfzych bo 
prawowiernych Hiforyków Kośćielnych, prawdy miłośćią, y 
pobożnośćią znakomitych, ой zwierzchnośći obojéy niepoje- 
dnokrotnym doświadczenićm uznanych fuchamy. Tacy Їз, 
którzy miewinnośći пашіепіопёро Towarzyftwa Zakonnégo 
flufznié dowiedli. Opufzczam ich liczbowanić: ponieważ po- 
wfzechna świętobliwośći onégo акоп flawa, u dobrego świa- 
ta niepodeyzrzana ma bydź.Sama fumnienia oftróżność tamu- 
je wierzyć tym dźiejopifóm, którzy Kościołowi Bożemu nie 
dają wiary. Z ftrony Dominikanów prawdźiwą fzczórośćią, 
nie partyzańtikim, ani kupnym, ani kacórfkim piórem pifzą, 
Michał Bifkup Bofkoducki w Niderlandźie, uznając władzy 
Pafterfkićy powagą, Hieronima Savonarolę, zá ofobliwćgo pra- 
wdy obrońcę, A niecnot prześladówcę żwawógo, którego ( rze- 
cze) ofobę у nauki tak wielce ważył Clemens VIII. iż w Roku 
Pań: 1600, w Rzymie obrazy мй miedźi 20 dozwoleniem jego fety- 
chowani widźiałem 2 takim podpifem: Błogofławiontgo M. Hiero- 
nima Savonaroli Zakonu Kaznodzieyjkiego Dziewicy „Nauczylie- 
la y Męczeńnika prawdziwy wizerunek, Przeto Гат fwą ręką a- 
probuje księgę pod tytułem Palma Fidei S. Ordinis Prezdicatorum 
napifaną od Piotra Malppufza Przeora Bruxelifkitgo Dominikana, 
który z Abrahama Bzowiufza y z doświadczonych ой Kościelnty 
zwierzchnośći  Auktorów wypifat żyćie pomienionego Heronima, 
соті flowy: „ Zakonnik to był furowego żyćia, gorliwych y 
„ fkutecznych nauk Kaznodźieja, Swiętobliwośćiprzedźiwnóy 
„ Kapłan mało cale jedzący y fypiający, czyftość dźiewiczą 
„ 32 do śmierći zachował niedotknioną: jako Wincenty Ban: 
„ ellus Generał Przełożony całego Zakonu Dominikańfkie: 
„ go Alexandrowi VI. Papieżowi przyświadczył. Sumnienia 
żadnym 
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„żadnym grzechem śmiertelnym przez całó Żyćie niezmia: 
„zał: jako Sebaftyan Brixian Przełożony Prowincyi Lom: 
„ bardfkićy, który jego był Spowiednikiem jawnić po śmierći 
„ jego: wyznał. Dofkonałośći: w wfzytkich: cnotach był nay- 
„ ftatecznićyfzćy. Poflufzeńftwa, pokory nayuprzeymićyfzy 
„ kochanek у. czóićiel,. ludzkićy chwały główny nieprzyjaciel. 
„ W Bryxyi przez pięć godźin: ná jutrzennym nabożeńftwie 
„ nieporufzenić był zachwycony, á twarz jego tak jaśniała, iż 
„ Giemnośći w całym chorze Zakonnym oświćcała nocne. Ob- 
„ jawienia miewał od Boga: rzeczy tajemnych y' przyfzłych. 
„ Kiedy kazywał do ludźi,. Sylueffer Marufo świętobliwy 
„ Kapłan. Dominikan, ` żyćia: jego fpołecznik nie odftę- 
„ pay do zgonu, Ducha Świętego widźiał w pofłaći Gołębia 
„ złotych y frebrnych:piór, ná ramionach Hieronima: $iedzące- 
» 80, pyfzczkiem: w ucho: włożonym, co miał mówić, fzepczą- 
„ cego; á widźiał to: po: dwakroć: Inni: zaś pobożni: Anjołów 
„ w około: kazującógo ftojących. nieraz uyźrzeli, płafzcz jego 
„ Zakonny zobu ftron: zá poły trzymających: inni Ma: 
„ ryę Pannę, kiedy Hieronim Ludowi życzenia {wé oświad- 
„ czał, błogofiawiącą; inni,inne cuda: widźieli.. Bartłomićy 
„ Ragużyńfki Przeor rwierdźił, iż jeden. z ftarców, w objawie- 
„ niu Jana Swiętego okazanych, pofan był'od Boga do Hie- 
„ ronima, który go o wfzytkich rzeczach: w potomnć czafy na- 


„ ftających uwiadomił. Prorockiógo ktemu miał. Ducha, myśli 


» 


„ wić fumnieniów.. Czartóm był ftrafzny, wrzefzczeli przeklęći, 
„iż oco jeno: prośi Hieronim" u Boga, wfzytko otrzymuje. 
„ Gdy ichi płofzył modlitwą: Szukafz, rzekli, dobrowólnie bia* 
„ dy; taką Giwyrządźim, iż jey znieść nie zdołafz. Odpowiedźiał 
„ Hieronim: moja pomoc w Imieniu Pana, który ftworzył Nie- 


„ boyźiemię. Pewnćgo diabli przywiązali dołóżka, onjednymi 


Ш wzgla- 


ludzkić,. tajemnice fere- wyjawiał ku zbudowaniu у’ парга- 


+ф59% (CDC «530» КУ 
з Wzgladem rozwiązał. Złoczyńcy w Bononii namówieni od 
> złośćiwóy Bentiwolii niejakićy, aby go zamordowali, na- 
> padfży nań, w ianych zamienili śię 10441: Bentiwolia cię, rze- 
> kli pozdrawia wfzego iprzyjając dobra. Odpowiedźiał: Hie- 
„ ronim Nie w Bononii, lecz w Elórencyi Męcztóńftwo Swięte 
„mię czeka. 14де tam ná Mifsyą, ftrudzony podróżą, upa- 
> lami gdy apetyt do jedzenia, yśiły caleftraćił, pokazała mu 
„ Się przedźiwnóy urody ykrafy ofoba, ludzką nadobność célu- 
> јаса, która go pośiliwfzy niejakim pokarmóm, y zdrowić, y 
» у w jednym momenóie przywróćiwizy, doprowadziła aż 
„ do bramy Świętego Galla w Florencyi Mieśćie: Tam go u- 
» pomniawfzy, ażeby urząd fobie od Boga zlecony mężnie 
» wykonał, znikła. Przepowiedźiał śmierć fwoję, у Towarzy- 
„ fzów niewinną á okrutną, y wiele dla inych ofob znakomi- 
„ tych klefk, przypadków niefzczęfnych. Kiedy kazywał, ża- 
„ den Kośćioł nayrozleglćyfzy fluchaczów ogarnąć niewy- 
ftarczał, Wfzyfcy ślę do Zakonu Dominika Świętego nie ty- 
lo Swietcy, ale nawet Mnifzy, y Zakonnicy co żywo wpra- 
fzali, jego czynami у naukami pobudzćni- W Kośćiele tamte- 
cznym Świętego Marka, nader wfpaniałym у obfzernym, со- 
dźień prawie taki był Indu пасі, penitentów fpowiadających 
śię, kommunikujących mnogość, iż wizytkić dni Roku zdały 
śię bydź jedną Wielkanocą. Całć miafto tak wielkić у ludnć, 
w jeden niby Klafztór odmieniło śię, O północy ná modlitwę 
у Rogomyślnośći budźiliśię po domach, do poftow, włośienic, 
krwawych biczowań przywykli, Pańltwo, kfztałtem: Zakon: 
ników żyło. Młodź wyuzdana, do bezwftydów, pijatyk, ha- 
łalów, pojedynków, tłumów, krwi rozlania bezkarnić przy- 
AWyczajona ufkromiła śię, w jeden wzór .pobożnośći, ро. 
kuty, ukladnoši odmieniła śię. Cala Rzeczepofpolita 
Floreńtfka, przepitaaćmi lobie od Zieromma fpofobami świę: 
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tymi, niby oyczyftym rządźiła śię prawem. Duchowieñitwo W 


56104 kanonów у utaw Zakonnych Кобе wptawiło śię. Po; 
nieważ Hieronim górliwośćią Bożą zadaćmu ftanowi nie wy- 
baczył, wfzytkie naprawił, udofkonalił, w pomocy ftowarzy- 
fzónych Apoftolfką pracą Dominika Pijcienfkiego, y Sylweftra 
Maruffa Dominikanów wfpoł:Miffyonarzów Kapłanów. Nad 
Kaznodźićyfkić uśilnośći y trudy nieprzeftańnć, nauki jafnó, 
rozmowy, у upominania; od wfzelkiegó ztnyślonóy świętobli- 
wośśi pozoru naydalfzć, wydał napifanć odśiebie kśięgi Dú- 
chem Bożym: І. Рой tytułem Tryumf Krzyża Swiętego, w któ» 
róy Wiary Katolickiśy Rzymikićy, jako jóy nieodftępny ná 
krok wyznawca dźielnić dowodźił, bronił mocnómi gruntami, 
niby murem obwarował: JI, Commentarimn, czyli wykład о 
Ргогоскіёу prawdźie y objawieniu: Ш. O'proftoćie lub fzcżć» 
rośći żyćia Chrześćiańfkiego, gdźie zamknął wfzytko, co da 
dobroći obyczajów, y ufzczęśliwienia -ludzkiego pożyteczna 
bydź może: LV. Księgę o rządźie dobrym Rzeczy.pofpolitóy 
Floreńtlkiśy: V. Ná obronę pewnego zgromadzenia Bractwa 
Duchownego; y inne kśięgi. Kiedy Się flawa świętobliwośćł, 
mądtośći, y Żarliwośći niefpracowanógo Hieronima. po Wło: 
(kich krajach, y całćy rozefzła, Europie w kroczyła tuż piena- 
wiść fpołem zzazdrośćią, zgłębokośći piekielnych: wynurzo+ 
né jędzy: nuż pafzkwilować dźićła, nauki,y ріпа Hieronimo’ 
wé: zá (prawą, podufzczeniem przekletógo ofzczórcy, галі» 
śnika cnot y zbawienia dufż: Nuż kśięfzczynami: fałfzywómi 
opifywać, zabrudzać niepokalane Żyćić Apoftollkić: Hieronim 
Duchowieńftwa Rzymfkićgo ofkoma, przyganiacz, mierźicieł, 
powizechnega pokoju kłotniarz, warchoł zgody y miłośći wie 
ташу? zd radliwy у chytry ftorzypiętka, odfzczepieńftwa pod: 
fzczuwac-. przewrótnćy.glupićy, zgorfzliwóy nau ii rozśiewicz, 
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ñwa, mfzy, y od obcowania wiernych z4'podeśćiem y ofzuka- 
niem zwierzchnośći, odlądzają, Broni go Senat pifmami; ży- 
Gie S, niewinność fumnienia, Apoftolfkić Hieronima pracy za- 
lecającómi, bronią uczeni; z między ich Jan Franóifzek Picus 
Hrabia Konkordyifki,Pan Diedźic Mirandulańfki; Dominik Be- 
niveni; Kanonik Katedralny Floreńtfki; Hieronim Beniveni, Je- 
rzy Benigous Arcy-Bifkup Nazareńlki, y innych wiele bro- 
nią, uapilanymi odśiebie kśięgami o niewinnośći Hieronima 
Savonaroli: dowodzą jegoż kśięgi włafnć, (zczerćy wiary Kato- 
lickiey w Hierońimie, obyczajów Anielikich, miłośći zbawie- 
nia dufz, у pieczołowitośći uśilnóy, &c,  Nieprzyjaćiele, ná 
dowod mu zadanćgo fałlzórftwa wyzywają go,aby fam wizedł 
ná làm ognifty, abo który ztówarzyłzów jego; á gdy Dòmi- 
nik Piślienfki poprzedźić chéial do ognia, zatamowali go nie- 
przyjaciele, czarodźieyfką mu fztukę zadający. Prośi Hie- 
ronim u zwierzchnośći fądowóy: aby mu śię godźiło > nafta- 
jącómi nśśiebie przećiwnikami wniśdź do grobu; á ktoby us 
marłego wlkrześlł: aby tego fprawiedliwość uznana byla:y ná 
to niepozwolono. Porywają ná refzéie zdradźiecko Swieto- 
kradzcy Hieronima, Dominika, y Sylwefira, wtrącają do fmro- 
dliwego więżiśnia, ароз ná torturach, katufzach po kila- 
kroć; A Hieronima pokilkanaśćiekroć ná dźień plują, tłaką 
fmagają bafałykami przypalonymi,  kośći, z ftawów okru= 
tnie wyfadzają, palą podefzwy unog, badają śię: powiedź 
fzalbierzu bezbożny. L Przećież śię chelpił Duchem Pro: 
rockim, wyjawiając tajemnice, o których, abo przez do- 
mniemanić, abo przez /konfzachty miané niegodźiwić z 
Pańlkimi, Xiążęcymi, Królewfkimi Sskretarzami wywie- 
dźiałeś śię? 11. od Spowiedników Floreńtfkich y okolićznych 
piee dowiadywałeś śię cudzych fkrytośći, któreś ná 

azaniach w rzeczy od Boga objawionć ogłafzał: Ш. obywa- 
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telów niektórych Fioreńtfkich, fobie fprzyśiężonych uczyni- 
leś, aby- ći fekrety Senatu tamecznógo donośili, á tyś je zá 
Boże chlubił śię mieć objawienie? IV. Wdawałeśśię 'natrętnić 
w rządy mieyfkie; jednycheś podwyżfzał, innych poniżał, 
tamtych przećiwko tym pobudzał. V. Powagę Papiezką fpo» 
nieważałeś; do zjazdu Sobornego nań zmawiałeś. VI, Z Du- 
chowieńftwa Rzymfkiego fzydźiłeś, fzczypałeś, znieflawiałeś, 
y w nienawiść y obrzydzenić świeckim podawałeś. VII. Mia- 
fto Swięte Rzym Babilonem przezywałeś, y pielgrzymują- 
cych doń tamowałeś, innym odradzałeś tam iśdź, &c, VIII. 
Nauki przećiw Papieżowi, y Duchownym nierozumne dawa- 
łeś. IX. od dwudźieftu lat nie fpowiadałeśśię X. Grzóchami 
śmiórtólnymi, mianowićie wfzetecznymi wfzelkićgo fpofobu, 
у rodzaju fplugawiony, codźień prawić Mfzę S. odprawiać wa- 
żyłeś śię. XI. Słowa konfekracyi opufzczałeś, profty chléb u oł- 
tarza у fam Żarłeś, y innym wbijałeś miafto kommunii S. O dpo 
wiedźiał Hieronim z przedźiwną Gierpliwośćią: O proroctwie, 
otajemnicach, o przyfałych trefunkach comkolwiek mówił, w[zy- 
tkom zaprawdę mówił: o refzćie, miefzczanie Florentfcy: y kom- 
pania moja dadzą świadectwo: bom wfzytko jawnić czynił, mò- 
wit, głośił. А w dręczeniu mordórfkim owe fłowa częfto wzdy- 
chając wymawiał Weźmi Panie weźmi dufzę moją, katowa- 
по té niewiniątka od Poniedźiałku po kwićtnóy Niedźieli, aż 
do wigilii Wniebowitąpienia Pańfkićgo;alenieśię od nich, cze- 
go złośliwie chóiano, niewybadano. Hieronim Savonarola, przez 
teh czas, który mu odznieśionych tortur w poły żywómuzby= 
wał, ná Pfalm L. Zmiłuyśię nademnią. Ponte wedleniefkończonego 
miłośierdźia twtgo, wykład Ducha Świętego pełny napifał, po- 
nieważ inne fześć Pfalmów pokutnych dawniéy wyłożył, á 
oftatniógo mu nieprzyjaćiele w więżieniu wytłumaczyć ko» 
niecznić iedopuśćjli. Jakub Nikolin pewnéy nocy widźiał z 
Р=4 twarzy 
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twarzy: Hieronima, Dominika, Sylwefira, więźniów niebiefką 


- światłość wychodzącą, y nocné, Gienić w więźieniu rozpędza“ 


jącą. Kagdany zrąk, pęta znóg Hieronima, mocą Bożą opada: 
ły. tarafy, y zapory fameśię otwićrały, przedsięż: z nich famo: 
chętni Chryftufa więźniowie nie wymknęliśię. Pewnćy nocy 
Hieronim modlący śię, o łokieć odźiemi na powietrzu podniofi 
śię, á oblicze jego rozjaśniawizy cudownić no: wdźień prze- 
mieniło, co widząc ftróż więżienia, nawróćił ślę do Boga, y 
żyćie święte odtąd prowadźił. Sylwejłer, Rodźica (wógoprzeż 
no. lat tak frogą podegrą fkaleczalćgo iż ztaaionómi у Пеш 
czonómi nogami y kroku ftąpić niemógł, роВавуш z więźie- 
nia kawałkiem fzarłatu, którego. od bólu żołodka lam używał, 
cudowną Boga wfzechmocnośćią, zà przyłożenióm ukna do 
nóg; uzdrowił nó tych miaft. Dominik, napifawfzy w więżie: 
niu kartkę, w którą rozkazał fzatanowi,aby pewnóy opętanćy 
niedręczył, gdy ją do jéy {суі przywiązano, ufkromił złość dia- 
bellką. Hieronim dnia pewnego udręczony ná katowni rzekł do 
Piotra Antoniufza, przyftawcy: Ж ай jak mię przećiwnicy 
moi częfłują? Co byś. w takim rzypadku ғай fobie Jammu, gdy- 
byś tak bil niewinien jak ја? Odpowiedźiał Piotr: lekkić bym 
Маро wyrzekł, dla uniknienia, abo (kończenia mak nie: 
znośnych. Strofował go waet oto Hieronim: świadczę śię prawi 
Miłośnikiem prawdy Bogiem: wolę wjzytko zti ućirpieć, Niż nays 
potofzedniłyjzym kłamfiwem jego dobróć obraźić. Zonętegoż Pio: 
tra ná głowę zdawna. bolejącą, modlitwą fwoją. uzdrowił: 
dwóma dniami przed Wniebowitąpienia Pańfkiego Uzoczy- 
босса, Nayświętfaą Hoftyę wźiąwízy Hieronim w тесе, wfży” 
tkie akty wiary Swiętóy wyznał w glos: 2 ofobaa: á wyrzekł- 
{уу ową zHymau Kościelnego modlitwę: Jpfa te cogat Pietas, 
кё mala nofira fuperes; parcendo ЄЗ voti compotes: nos ішо vultu 
„faties, Niechślę twa JEZU lutość nakłoni, abyś nas ludźi wy: 
rwał 
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rwał z złóy toni: Pragnących odpuśćgrzóchy potwarzy znieś, do 
mieść twojóy widzenia Twarzy;fpożył nabożnić: со у jego dwa 
Towarzyfze w gorącośći Ducha czynili Міеневішауй ftano: 
wizy ná placu śmierći mówić do ludu, Sylwefer niewinność 
fwoją wywodząc, á Dominik: zań ftarfzy; gotowym 616 ná ży- 
wopalenić głofząc, jakobamnićy nie bojący śię Śmierói: lecz 
im Hieronim tego zakazał, przywodząc ná wzor JEZUSA, 
który, acz niewinnieyfzy był nad to niż wymówić możno: po- 
ftaremuż јако. jagnię ná rzeź ofiarną wiedźion ieft, у przed 
ftrzygącym śiebię nie otworzył uft twoich. Ofądzeni ná re- 
faćie y obwołani zá fałfzywć: Proroki, kacerzć, y odfzczepień- 
ce, z wielką umyfłu ftatócznośćią wyrok śmierći przyjęli: ná 
wyftawionym pośrzod ftofu drzewie wyżfzym dwudźieftu ło- 
ké, poprzeczną w klztałt krzyża balką zawiefzonym powie- 
fzeni fa, Roku P. 1498. Maja 23. Gdy ich kat ро jednému ná 
drabinę prowadźił, Hieronim: Wierzę w Boga, aż do kóńca; 
Dominik: Ciebie: Panie chwalemy aż do końca; Sylweffer: w ręce 
twoje Panie polecam ducha mego, ná cały głos mówili. Stos za- 
tym podniecono; у бїаїа aby śię nikomu relikwie nie doftały, 
fpalono; popioł w rzekę Arn wfypano. Tegoż dnia у god¿iny 
В!оройаміопа Columba, w Perażu Mfzy  fiuchając, widźiała 
ich tracenić, y rzćwno płakała: wraz między Anjołami wfży- 
tkich trzech profto doNieba idących uyrzawfzy, w niewymó- 
wng razpłyneła śię radość, у około ftojącym ёо objawienić 
Bożć opawiedźiała. Toż: Гато tóyże рогу widźiały w Arecu 
Mbilzki świątobliwć: Examinowanć od urzędu wyznały: á ja 
ko oné mówiły, tak urząd wfzytkićy.prawdy doświadczywizy 
uznał. Serce Hieronwma, у kośći niektórć, w rzece cudownym 
fpofobem naleźione fa, przy których Wfzechmocność wielkić 
łafki y cudy uciekającym śię fzczórą wiarą do przyczyny tych 
Męczeńników, пй potwierdzenie ich niewianośći y chwały 

w Nie- 
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w Niebie, oświadczyła, y fprawowała, Pat te cyda Тап P ran: 
Gifzek Piicus Hrabia a Kośbożdyi Pan у Dźiedźie ná Mirandu- 
li, jako zaprzyśieżonć y urzędownić zeznanć przed * Juftem 
Spireńfkim, Wikarym , Bifkupim. Przydał to ktemu ow zna- 
komity w pokoju y w boju Hrabia, iż pośmierći Hieronima w 
kilka dni” dwadźieśćia cudów ludźie”doznali, « Jakub Syculus, 
Przełożony od Alexandra Papieża VI: nad Kongregacyą Świę- 
tego Marka, wyznał przed Hieronimem Rośćinfzem Piftorień- 


‚ fkim, Mężem Przezacnym. jako pilnym examinem. czyli ba- 


daniem ie n godnych wiary płći obojey ludźi pobożnych; do: 
znał, iż wfześćiu Mieśięcach зро męczeńfkićy śmierói, Hiero- 
nim Savonarola, więcey ftokroć pokazał śię w chwale Niebie= 


' fkióy z Towarzyfzami fwćmi,lecząc kalćki uzdrawiając,fchorza- 


lé, ożywiając konające, gromiąc fzatańftwo, á taką fprawującra- 
dość wfercach widzących, jakoby już nie w ćiele, ale znimże 
w Niebie wefelili Się nwielbieni, ` Nieprzyjaćiół Savonaroli у 
Towarzyfzów jego, zemfta Boża frodze w fprawiedliwośći u- 
karała; niektórych tu okropnć klęfki wymienię. Jan Mane- 
lus obywatel Floreńclki, iż śmiał obnażyć Savonarole, rękę pra- 
wą gryząc wrzefzczał przeraźliwie; Teraz po czasie niefzczę- 
fuy peweniem zbawienia Hieronima Savonaroli, á mego potępienia. 
Y tak {Копа}, Franćifzek Baroni Pilarz niefprawiedliwy Flo- 
rentlkł, zá inkwizycyą niezbożnić zmyśloną, uderzony o śmićr- 
telnć łoże: Vic mi, rzekł, niepomoże /powiedź, bom Proroka, któ- 
regom z Anjołami [ат widżiał, rozmawiającigo, przekupiony pie- 
niędzmi, айй, Brankacy Taulacyufz naśmićwca Savonaroli 
wedle jegoż Proroctwa w krótce zginął. Filip Huigoi, jedenz 
Sędźiów ośmi, tegoż dnia, którego: ná Śmierć fkazał, zacho- 
rowawlzy, niezadługo fkonał. Wtóry Franćifzek Fanai Nerli 
od diabła udufzony jeft Piotr Orland; który śmierć przyśpie- 
fzył Męczeńnikóm, fam bez fpowiedźi nim ftracony zoftał wy- 
rzekł: 


pie- 
roli 
ënz 
cho- 
Jerli 
pie- 
wy- 
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rzekł: Zaiście prawdę mi przepowiedźiał ów Hieronim. iż niebę- 
de miał czafu do Jpowiedźi. Ludwik Sforćia Xiąże Medyolań- 
(кі, przedni fprawca zguby Męczeńników, w więźieniu fpęta- 
ny umarł podług poprzedzonego Proroctwa Savonareli. Wa- 
wrzyniec Mediceus Xiąże Urbińfki rofpaczając y wołając: 
Boże zabij mię (копа. Ródzonemu Ambrożego Catharinićgo, 
tegoż, dnia, którego" on znieflawiającą ná Hieronima kśiąfzkę 
wydał, bartą łeb ućięto. Paweł Witeliufz па tymże Ratufzu 
Florentfkim ścięty. Biandźina Urśiniego Xiążęćia Grawiń- 
fkićgo Walentyn Borgiafz ftraćił. Anjoła Nikolina wfzy zja- 
dły. Wincenty Rudulfi kark złamał. Piotr Medices w rzece 
Liri utonął. Bartłomićy Walori zá Dekretem ftracony,.Moffus 
Spini у Karol Canigiaaus fromotną chorobą umerżeni, Piotr 
Alberti piorunem zabit, Fregiwolin, у Landfredoni Populefcus 
chorąży, pofzaleli: Bałtromićy Cartolacyufz ná fzubienicy za- 
wif. Ludwik Frederycy ná uczynku grzóchowym z nałożni- 
cą oraz zginął, O Remolinie pierwfzym Sędźi Reginald Kan- 
clerz, Patritius lub Senatorfkiego rodu Pań z Troi, Bifku 

Bazylikatfki, dźiewiędźieśiątletni ftarzec, Remolina niegdy 
przyjaćiel życzliwy, doniofi w rozmowie Ferdynandowi Pan- 
dolfinowi, Bifkupowi Trojańfkiemu, јако fam obecny przy fko: 
naniu Remolina widźiał, iż wfzytkić wnętrznośći jego gorza: 
ły, płomie przez gebe, nos, ufzy wybuchało,oczywiśćie widźieli 
to, prawi, wfzylcy prytomni: ná re[z€ie krzycząc okropnie. Ach! 
Ach! Ach! owi Zakonnicy! dufzę wyźionął. Inni śię potopili zro- 
fpaczy,inni śię fami pozabijali, inni podawili, iani w oczemgnie- 
niu, jako nadęte pęcherzy porozpukali śię, inni haniebną 
śmierćią zá krew niewinnych Mifsyonarzów ukarani fa. O 
śmierći męża Н. Savonaroli, dwudziefto у jódnym rokiem przed 
tym, Prorokował S. Franćifzek 4 Paula Fundator Zakonu 
Braći Minimitów, y napifał o wfzytkióy tranzakcyi Hieronima 
lift, 
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lift, R. P. 1479. Dnia т. Marca, wtć Rowa: у Przezacny tem 


„ mąż w którym fzczóra pobożność, у wymowa dźielna księgi 

„ ftylem złotym nauką znakotitć napifze, y ná jaw Światu 

„ wyda, Naycćlnibyfzym będźie w Florencyi Kaznodżieją; do 

„ fuchania. jego hurmem zbięgać 516 będą; z nich lepfzych 

„ wybierze, Tajemnic Bożych nauczy; у do śćiślbyfzego, á 

„ Swiętógo żyćia przywiedźie: Ale iż przyzwoicie bezbożni 

„ piewdźięczni więcóy obfitują; natang buntownicy, którzy 

„ śidła па niewinność naftawią, y nienaganną Пате potwar- 

„ liwómi gadkami, obelżywómi flowy. fzarpać będą. Gwoli 

„ temu ofkarżony jakoby |żyćielem był Majeftatu od nieprzy= 

„ jafiól, od naygorlzćy zbrodni wtrącon będźić do więślenia, 

„ po. krzywoprzyśięftwie świadków  fałfzywych, nayokru» 

„ tnieyfzym udręczon mordórftwem, zawiefzon ná tramie 

„ pośrzod dwu Tawarzylzów, naprzykład Cbryftufa umrzć, 

„ zatym fpalon będźie. Lecz żeby kto zebrawfży: kośćie y ро" 

„ pioł, jako świętośći nie fzanował, wrzucą to w[zytko wrze» 

„ kę Arn, jednak zbierze śię ich nieco,y to będźie w cuda ob- 

9 fitować, Ach jakże śmierć jego opłakowana będźie! Ach Flo» 

„ rencyą: ftraćilz fwobodę, popadniefz w cięfzką niewolę. Zis 

„ 601416 ná tobie wfzytko, co jeno Swieté ийа jego przepo- 

„ wiedzą ná cię. Ukrytę {д Rofkić rady: bez Światła Niebie» 

„ kiégo dośćignąć ich miegodźi śię, „ Poty flawa Proroctwa 
Świętego FranGifzka à Paula, wfpomina je Jan Babt. Laurus, 
An Perufiaus, Urbana УШ. Komorny Prałat. Łukalz 4 Montoya 
turia. E- Zakonu S. Franóilzka & Paula, w kropikach BB, Minimitów: 
piftola- Тап Lopez Dominikan Bifkup Monopelitañíki w Hiftoryach 
mfiir61g ZAKONU Kaznodźićyśkićgo. Росту śię dowiedźieli już o Zie 
Annó. _ ronimie Savonąroli co mu pafzkwilańći, potwarcy wyrządaźili, 
Niechże dopiéro każdy rozlądźi, jeśli prawdźiwe jeft Herety- 


ków pilanié, iż Dominikani w Florencyi ich fektóm берйп, 
á Ни- 


dźili, 
rety- 
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je ° 
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4 Hieronim nie tylo jedno z nimi rozumiał, y uczył, ale nad to 
w poczćie ichże Męczeńników, broniąc fekty zamordowany 
poległ. Nie jeftże to złośćiwa obelga niewinnego Zakonu, pra- 
wowiernćgo Hieronima y Dominika -y Sylweftra Towarzy- 
fzów, ań wyznaniu Wiary Swiętćy. niewinnić dokonanych. 
M. Antoni Flaminiufz wyraźił nieznośny wtedy fmutek 
Świętty Religii Katolickićy. 

Dum fera flamma tuos, Ніеготуте pafcituy artus: 

Religio Sanas dilaniata comas 

Flevit, ЕЗ 6! ducit: crudeles parcite Татти, 

Parcite: fit ifo -vifcera noflra rogo: 

Gdy Hieronimte, członki twé, frogie zrzą ftofy: 

Religia przeświętć roztarchawfzy włofy 

Płakała mówiąc: niepal, ach! morderfkie płomić, 

Nie pal: wnętrznośći to fa mojć ná tym łomie! 

Paweł IV. Papićż będąc pod ów czas Kardynałem, kiedy tę 
firafzną tranfakcyą Tomafzowi Neryufzowi y innym opo- 
wiedźiał, Świętym Mpżem Hieronima Savowarolę: mianował. Ja- 
lius H. Papież chćiał go kanonizować, abo w poczet Swię- 
tych Kośćielnym policzyć obrzędem, jeno mu śmierć wła- 
fna przefzkodziła, Tkomafz Narius otym pifze im libellos Apolo- 
getico” Autoritate publica. Florentiz ` apud guntas «инд 1546, 
tmprefso. S. Filip Neriufz uftawca Congregationis Oratorii O- 
braz Hieronima Savonaroli z głową promieńmi otoczoną miał 
w miefzkaniu fwoim, зу fzanował go nabożnie, świadczy Eran- 
ćifzek Zazara tóyże uftawy Bogoboyny у uczony Kapłan. Co 
śię śćiąga do Clemenfa, y śmierći Henryka Ш: Króla Francu- 
fkićgo, iZ y w tóy tranzakcyi Dominikani Paryżcy, Przeor 
ich у Zakonnik niewinny fpotwarzeni: f3, prawdźiwie pifzą 
Autorowie. I. Piotr Matheufz Hiftoryk Heuryka IV. Królą 
Francufkićgo z Familii Borbonich, który po Heńryku 1, z3- 

P25 bitym 
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Flionie bitym wraz Tron ošiadl. Р ne księgi pod tytułem Za fa. „na 
р, talite. de Sainat Cloud. Abo fatum S; Clodoaldo: Ш. Warylazy » We 
Kronikarz Francufki. Ci, wiernie świat cały uwiadomiają o „ Die 
fatalnóy rozprawie. onćy. Czytać w Kośćielnych, á nie poje- „ Gi 
daokroé zá pochwałą. Urzędowćy władzy wydrukowanych „ dz 
Hyadni9 кай Јасна Свена. НЕ od flowa do flows tak рї » go 
| Gravefon (ze: „ Po mierći Karola (X. Króla Francufkićgo, Henryk ‚К 
| PADE Brat jego, ktòry już był ná Majeftaćie Ро! кіт ебали, ó. + ka 
| vareol: „ rzućiwizy koronę, doFrancyi dlaobjęćia Króleftwa po- „ ZY 
|! aang: £ pia Z jego stów y paaa Fantki y Pańftwo w „ fzo 
рыб.» W niefzczęśćie popadło. ościoł: ponieważ wadźieśći y ośm „ fol 
=. А „ Arcy-Bifkupftw, у Bifkupftw, ogołoconych 2 Pafterzów „fp 
| „ fwoich liczyło 816; klalztory nie zliczone bez Opatów, bez „MŚ 
II „ nabożeńftwa, były w dżierżawie Świetckich ludźi, którzy „pr 

I кызк. dobra Kośćielnó ná zbytki, у rozpufte rozprafzali. Кто: a 
| „bo Henryk biedą przyćiśniony wojenną, od Franćifzka „а 
| š Alemoñíkiego  Xiążęćia, Rodzonego fwego; od Henryka ‚р 
| > BarboniégoKràla Nawarfkićgo, od Henryka Kondeufza, Pæ „A 
| „ 06% fprzyśiężonych z Kalwinami, Francufkiómi, y ‘Lutra: » gi 
| „ mi Niemieckićmi, ogłośić kazał wizelką ich fekty: wolność. „Р 
| s koki apa D retisk aa = fektar- а 
| „ 016 do honorów, Miniiteryow, rzędów, Sądów wolny „б 
lH „ mieli przyltep. Zatym urofla fwywola Symoniacka przeda- К 
A „ wania dobr Kościelnych, Kapłani y Mnifzy bezkarnić żeni. „a 
IM I „ 11816, płód ich nierządny zá uczóiwy miano; ośm miaft w rò- „A 
"M „ żych Francyi Prowincyach ná ubeśpieczenie Kalwińltwa „th 
l h „ pozwolono, fześćdźieśiąt y -dwuma uftaw Królewikich ro- „ f 
| | „ zdźiałami, fwobodę ich obwarowano, znieznośną Wiary 8. „р 
y krzywdą. Takié wyroki, przywileje, ná biednym Monarlzó A 


„ Wymożone, pobudźiły Xiążąt prawowićraych owćgo kraju, ‚ 
„ do fprzymierzenia śię przećiwko Henrykowi Ill ná сеп ко, | gk 


„ miec, ażeby żaden Heretyk z krwi Królewikićy ná Tron nie 
nafiąpił, 


SSE я ICH Фф» , | 
г, naftąpił, á tó dla zatámowania wa сеу 24 brzegi fwy- 
„ woli, y dla wyforowania Kalwińlkićy fekty. To fprzysięże- 
„ hieśię nazwaną Ligę lub związkiem. Paryżanie, Henryka 
„ Gwizyufza Xiązęćia prawowiórnógo, fpifków owych Wo- 
„ dza nacelniśyfzćógo przedźiwnie fzanowali; rzedsięwźiąwfzy 
„ go po śmierći Henryka Ш.ва Tron podwyżfzyć.Przeftrzeżony 


„ Król uiefzczęfny, obwarował cj ię. иаа w Paryżu; do- ` 


„ kąd, gdy,nś przekorę zakazowi Królewfkićmu przybył Gwi- 
„ zyufz, á z wielką od Рагуѓап radośćią, y okrzykami wins 
„ fzownómi był przyjęty; Król beśpieczeńltwu fwómu radząc, 
„ fchironit $ię do Fortecy Karnut mianowany, lecz y tam nie 
„ fpodźiewając śię pomyślność, naznaczył walnć obrady, R. P. 
„ 1588. w Mieśćie Blefen nazwanym, gdżie powźiąwizy od 
„ pochlóbców radę rozpaczną, wezwanych niby ná Seym, 
„ Henryka y Ludwika Kardynała Gwizyufzów rodzonę Bra- 
„ ĉia, obudwu zdradecka przebić rozkazał, tufząc fobie wfzelką 
„рӯ ich fraie beśpieczność, jednowładztwa. Ale śię omylil; 
„ Abowiem wfzytkie prawie Prowincye, Żałując zguby ną- 
„ górliwfzych wiary, y oyczyzny obrońców Gwizyulżów wy- 
„ powiedźieli pofiufzeńftwo; podnieśli rokofz pofpolity prze- 
„ 6iw Henrykowi, obrali fobie Karola Medvańfkićgo, zabitych 
„ Gwizyufzów pazoftałego Brata, 24 Marfzałka Generalnego 
* Koufederacyi. Syxtus V. Papież, 2 zabićie Gwizyufza Kar 
„ dynała rzućił klątwę ná Henryka II, zewfząd utrapiony 
„ Monarcha; przyćiągnął z woyfkióm, obległ Miafto Paryż 
„ fprzy$iężońć ná niepofiufzeńftwo, у obronę fwoję od Króla, 
„ ftanął у Хашки Swiętego Klodoalda; á tam dnia pierwfzć: 
, go Augufta, К.Р. 1589. О godzinie obiadowy zabity ief, me 
„ od Zakonnika, jako wiele ludźi kłamliwą wieśćią у falfzy- 
„ wémi uftami zwiedźionych twiórdźi, y pifze, lecz abo od 
‚‚ Kalwinifty abo ( со је do dowodu fnadnióyfza ) od jednć- 
P26 go 
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+ go z Gwizyañíkich rokofzaninów (упа zguby, który aby la: 


„enićy otrzymał przyltępdo. Króla famotnógo,wdźiawfzy Za: 
„ konn€'fzaty, niby wilk pod ówcząfkurą tającśię,do Króla przy- 
„ pufzczony pchnął go w brzuch nożćm.jadem napojonym; « któ- 
„ rógo zraniónia ná zajutrz umarł. Ze ten Królobóyca był z Here- 
„ tyków jeden, abo zbuntawników, nie zaś Zakonnik,wiele jelt 
„ temu do wierzenia powodów. l. Zkšiegipod Tytulem Za fata- 
„ lite de Sanet Claud w R.P. 1672, wydrukowan y; ktemu z Wary- 
„ lazego fiawnego Królów Franculkich Kronikarza. Wiedźieć 
A jaate ih iż gniów. z Konfederowanych z Gwizyanami tłumów, 
„ nieraz czybał па ftratę Henryka III, Króla jakoby na Ty- 
„ rana, obładnika; wiarołomcę, wolnośći gwaltownika: woła- 
„ no górliwić z Kazalnic, nakazywano zfpowiednic,, rozpify- 
> Wano, па zborach ogłofzono; iż nie należy zachować wier» 
„ nośći Henrykowi poprzyśięż: ney:iż wolni Їз wizyfey odpo- 
„ fufzeńftwa jego: iż wolno przećiwko jemu powftać, iż nie- 
„ godźiśię zań przy obrzędach Kośćielnych modlić śię. «ак 
„ Więc uważywfzy zapalczywosć. fpiknionych, Francuzów, 
„ fnadno ofądźić każdy może: iż świętokiadzki ów zabóyca 
„ który Króla przebił, był to jeden z towarzyfiwa rokofzaniadw. 
„ Alubo nieprzeczy nikt, iż wfukni Zakonaćy, tę zbrodnię 
„wykonał, jednak wiedźieć należy jakim fpofobem w topo» 
„ trafit., Achilles Harlęus, pićrwfzy Senatu Parylkićgo Xiąże, 
„ wielce ftateczny Henryka III. wieraiś, porwany nagle z Se- 
„ natorfkićy izby od fakcyantów zdradliwych, у do więźienia 
„зу Zamku Raftyllia zwanym wtrącony, Jakuba Klemenfu Do- 
„ minitana Kapłana (i tórego dowodnić wiedźiał bydź wielce 
„życzliwym, nader wieravm Królowi, á głównym Gwizyań- 
„ fkich rokofzów nieprzyjaćielem, poflal zlift=m y uftnie po- 
„ Wier. onómi tajemnicami wielkiógo fzacunku,któreby Królowi 
„ Wiórnić doniofl; Zakonnik przybyw[zy w wieczór doan éy- 
(ca, 
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„ Íza Swiętego Klodoalda zwanego, ( gdźie śię był Król za- 
„ козі ) od Jakuba Guesleus mianowanego, Jeneralnego w 
„ Senaćie Prokuratora przyjęty do Pałacu, Śmierći nocleg 
„ znalazł; jeden bowiem z fprzyśtężonych ná Króla, niezbożnik, 
„ śpiącego zabił Klemenfa; A ubrawfzyśię wfzaty jego, y wżió- 
„ Wizy lift Flarleufza, polzedł do Króla, łacno doń, jako mnić- 
„ many Zakonnik, przypufzczony. Gdy zaś oddany lift Król 
„ Z pilnośćią czytał, zdrayca go pchnął w niż brzucha nożóm: 
„ krzyknął Król niefzczęfny, zbiegli śię dworzanie, у ów zdra- 
„ “ну Prokurator Guesleus; natychmiaft mordercę Króle- 
„ wfkiógo fzpadami zakłoli, tym umyflem, aby nikt dośći- 
„ gnąć niemógł, iż у ów Królobóyca, y oni co go zabili, je- 
„ dnéyże rady y zdrady fpołecznikami byli. Coby pewnić wy- 
„ jawić muślał okrutnik, gdyby go wprzód owiż fami Gwi- 
zyufzów partyzańći wraz niezamordowali; ná ten teżkoniec 
у twarz jego ná fzczątki pośiekli, aby go nikt poznać nie- 
mógł. Wfzakże należało go w ¿yém zatrzymać, gdyby wy- 
jawil fpół:uczeftniki przeklętych tajemnic у łotrówftwa fwć- 
go, ktemu gdyby fam był poznany, kto у jakićgo ftanu 
c.łowiek. Po śmierći Henryka Ш. przy exenteracyi, lub 
wypotrofzćniu, nie jedną ranę w wnętrznośćiach jego, lecz 
wiele uyrzano, całe były fzpadami fkłótć od fprzymierzo- 
nych dawno ná żyćie Królewfkić złośników; którzyśię po 
śmićrći nad trupem beftwili, Obaczmy końca tey Trajedyi 
„ Skoro jeno Królobóycę nagle zamordowano, obnażywfzy 
„go, wyrzucono. па ulicę przez okno, ku publicznómu dlą 
„ wfzytkich widokowi y poznaniu, lecz iż przez umyślną fa- 
„ kcyantów, fztukę, tak był ná całóy twarzy. у Ciele ranami 
„ fplugawiony, iż. go nikt poznać nie mógł: więc to tylo 
„ widźieli wfzyfcy, Że naymnićyfzćgo przegolenia włolów ий glo- 
„ иле niemiat, którćby u zakonny ofoby: poświęconły znaczniey(ze 
nad 
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„ nad inne Kleryków korony bydź powinno. Co byłooczywiftym 
„ dowodem: iż nie zakonny, lecz świeteki to był człowiek, 
który nocy przéfzłéy zabiwfzy Jakuba Klemenfa Zakonnika, 
z namowy Gwizyanów, niebolzczykowfkiemi okryty fzata- 
„ mi, abo habitem, zabił też około południa Henryka HI. 
„ Króla. Lecz ćiż fami złoczyńcy, fprzyśiężeni, niepodając 
„ znaku po fobie, jednoftaynić głoślli, iż Dominikan zabił 
„ Króla, co aby fkutecznićy do wierzenia pofpolftwu wraźili, 
„ Jakuba: Klemenfa wielkiémi chwałami, jako Męczeńnika za 
„obronę wiary zamordowanógo, wyfławiali; obrazy jego 
у wymalować kazawlzy do pofzanowania innym rozdawali; 
mnógićmi ро całóy Francyi у Europie pilmami tóż kła- 
mítwo roznieśli: 74 co rozgniewani Przyjaćielć Нергуко: 
wi, niewinaćgo, ani oczym niewiedzącćgo Edmunda Burn- 
goingiufza Doktora Teologa Publicznógo Akademii Pary- 
zkićy, Przeora Dominikańfkiego końmi toztargać ofadzili, 
„ ztego fzczegulnić domyñu winnym go być mniemając, iż 
żwawić kazywał przećiwko wolnośći, Heretykóm od Hen- 
гука Ш. pozwolonćy, ná fzkodę у krzywdę Wiary Swię- 
‚ téy у Kośćioła; tudźież, iż Jakubowi Klemenfowi, mnićma- 
nému zabóycy Królewfkićmu dał ná piśmie pozwolenić, po- 
dług zwyczaju Zakonóm przyzwoitćgo, јасћас do fwoich 
„ W ñawledšiny „ Pifze o niewinnośći. Swiątobliwego nader 
Edmunda Bourugoiagiufza Spondanus w Rocznych dźiejach 
Kościelnych pod R. P. 1589. wlidźbić XVII. nazywając Swie- 
tym Męczeńftyem fkonanić jego. Widźifz tedy, jakim fpofo- 
bem ошу! śię Hiforycy przećiwni w opifaniu śmierci Hen- 
ryka TIL. Jakśię ofzukuje fpofpolitowana wiadomość ludzka, 
y jak jeft zawodna jóy pewność. Co wfzytko Piotr Watthæ- 
us wopifaniu śmierói tegóż Króla, jako kronikarz naftępcy 
jego, Henryka IV. tómi kończy Поу: «0/74 ü ceite heure on 
“4 
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n Á Гем ай urażj; qui à 00 le confcil, ni l autèur de la mort de Henri ПІ. 

Kto zabdyftwa Henryka П. był prawdźlwie namawiaczem, у czyni- 

cielem, podźiśdźień cale niewiadomo. Wey świadectwo przećiwnć fał- 

fzowi Autora dz la Borde! Prawdopifowie tak o Klemenśie 210023: ,, ja- 
„ kub Clemens Sanfianus żył pobożnie. w śćifłym Zakonnośći zacho- 

„ waniu. Kapłan bogoboyny. Kiedy w Francyi Heretycy na wiarę na- 
„ ftąpili, wędźił gorliwy fwć Giało poftami, do odległych wieyfc SS. w 
„ nayfrożlze mrozy bofonoż pielgrzymował, błagając Boga o zachowa- 
” nié Wiary S. NA refzćie, jako wierny poddany, z litami y przeftrogą, 
„ do Kròla wędrując, od nieprzyjaćioł jegòż zamordowan, á po niewin- 
„ néy śmierći zá Krolobbyce oflawion jeft: „ Gdyby byli ćiż nieprzy- 
jaćiele Królewfcy nie umorzyli ná uczynkujzabóycy jego, wyznalby nie- 
winność Clemenľa, plérwéy od ŠieÞie zámeczonego, niż Króla zgładźił, 
Habit Zakoany nie ma bydź fzargany piórem, językiem zá to, że go 
świętokradzka ręka zdjow[zy z zamordowanego niewinnie Zakonnika, 
wdźiała ná okrutnika. Toż у Przełożony firacony. Pomówmy onim 
dowodnićy,z Autorami:Piotr Malpzeus tak pifze:,, R.P.rsoo, w Tutoniewe 
„ Francyi, tak niewinnie, јако у mężnie okrutną śmierci poniofł Edmund 
„ Bourngoingius Francuz z Kampanii rodem, Kapłan; Doktor, Wikary 
„Koagregacyi Francutkiey, mąż Wielkićy pobożnośći, w Kazaniach 
„ wymowny, w naukach przedźiwny. Tego, iż przećiw Krółóm Fran- 
„сшкш Henrykowi trzećiemu, у czwartemu, z Ambony zelował o wia- 
„ rę, Panowie Parlamentowi, mając w podeyrzeniu, niby Jakubowi Kle- 
„ menfowi, mniemanemu Henryka lil. źabóycy nadchnął radę do zgła- 
„, dzóała jego, zwiedźieni od potwarców Królewikiey ftronie pochlebu- 
„ jących, a Bourngoingowi nienawilnych w Turonie, gdźie po ten czas 
„ Parlament był Francufki, nieftychanymi katowniami dręczą, fzarpią, 
„ łamią, á żadnóy winy ws éifnaé 2 niego niemogąc, 24 przyśiężeniem 
„ fałfzywych świadków С którzy wkrótce mizernić poginęli ) Edmón- 
„ da, jedno, 4 jedno zawize fpiewającego, iż namniey nie wiedźiał o 
” zdradźiey zabdyftwie Królewikim ( lubo naywyżfzy Parlamentu Xią- 
‚„ że niezezwolił przez famnienić ná Śmierć jego ) ná roztarganie od 
„ cztórech koni, ofądźili. Gdy go tedy ftatecznie wyznawającćgo fwo- 
„ ję niewinność, w cztóry różne ftrony targały popędzanć fzkapy, to 
‚ uftawnie powtarzał: Panie pomnoż mękę, doday cierpliwości. Konając 
„ te ná oftatku wyrzekł flowa Boże, świadku niewinności mojły: „ Cudo- 
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wią tego Męża w Mękach cierpliwość wfpaniale wynośi Scipio Dupleix 
Konfyliarz у Kronikarz Ludwika XI, KrólaFrancuz:w księdze pod tytu- 
łem Henryk Wielki drakowanćy w ParyżuR.P.1632. Wipomina Edmunda 
Regeftr Męczeńników do Martyrologium Ordinis przyłączony: Ze Hie- 
ronim Savonarola, Dominik Picieńjki, Syluefter Marufus, „Jakub Clemens, 
Edmond Bourngolg fa Swiętómi, nie podaje tego do wierzenia"  Wiarą 
Teologicką, która ślę jedynić famómu Bogu dla powagi niemylnego w 
dra świadectwa Jego, pod utratą zbawienia dawać powinna, аро 

ogu Papieżowi Rzym: dlatego, iż będąc Namieftoikiem jego ná $wie+ 
ćie, gdy co do Wiary zbawiennćy należącógo z Katedry abo z (wéy Stolice Apos 
ftollkiśy wykłada, fkazuje, ogłafza, Duchem się Bożym rządzi; przeto ani śię fam 
pomylić, ani iunégokogo zwieśdź, omylić może. Ale podaję to do wierzenia 
wiarą ludzką, którą dać Mufzno wybornym ofobóm, dla ich  niepodeyrzanćy 
prawdomównośći, Nie ogłałzam owych Mężów bydź z Regeftru Kościelnego 
Świętych, abo: błogofławionych: bo to fzczegułnie do О. Š. Papieża należy: ale 
tylo wywodzę ich niewinność, y Zakon Kaznodzićyfki 2 potwarliwych opifów 
Dyfs ch; á oftrzógam Katolików:czytających Hiftorye takić: aby śię pręd- 
з nie dali ofzukać na fumnienin: V nie (tali się zezwalaczami ná nie 
ch ludzi. О јак fkryte rządy Boga! zelżywość Światowa. uwielbienić 
śnadź więkfze fprawuje w Niebie dla Hieronima, Dominika, Sylweftra, Jakuba, 
y Edmonda, Czekają objawienia fwoich niewinnośći na dniu oftatecznym, kie- 
dysię wfzełkie tajemnice ná oko wfzytkim ludźióm okażą. Tedy. flang 
Jprawiedliwi z wielką fiałością, przediwko tym którzy je cifnęli. Uyrzawjzy bg 
dą ftrwożeni bojążnią firafzliwą, y zdumiewać Się będą w prędkośli wiefpodźie+ 
wanego zlawienia, mówiąc fami w fobie, Y dla ucifku Ducha wadychając: Cić to 


Ją, któreśmy nie kiedy mieli zá pośniech y zd przyfowie wrągania. My głupi mie- 
A О (> , 13, 4 п r. "Wa : А . p 
liśmy żywoć ich zd fzaleńfiwo,y zd (rometa ich, dotoñezenid, Oto jako policzeni fa 
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Boże, y między Swiętemi dział ich jeft, Atak zbłądziliśmy z drogi 
О tymże у. Pfalmita S, twierdźi; grze/znik nyrzy, á będżie Się gnie- 
wał, będźi: zgrzytał zęboma (wymi, d będżie (chnąl: żądza niezbożnych zaginie. 
Owoż mamy dowod jafny, iZ ręka nieprawa fzkafadci 201494 raczćy niż inkau- 
ftem zacnć Żyćia nietylo pofpolitych, ale y wyfokićmi naukami oświeconych 
mężów 'po ich chwalebnym zefzćin* Y nie dźiw. Umarlego ná Krzyżu JRZUSĄ 
zwodzićielem, ofzułem Żydowftwo nazywało. Swiętego Ducha mądtośći, w 
Salomonie, у Duchownć pieśni, miłość Chryftufową ku Kośćicłowi ulubione 
my znaczącć, duchem wfzetęczeńftwa śmie przezywać kacerftwo. 
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Мату raczóy obronićiela niewinnych, aby wcałośći za- 
chował flawę bliźnich nafzych, jeśli chcemy ná włafnćy fla- 
wie do zgonu 2убїа ocaleć: 4 Харо lingvæ abfconderis, ЄЎ non 
timebis calamitatem, cum venerit. Mśćiśię Bóg fprawiedliwie nad 
fzarpaczami, dopufzczając ludźióm fzczebietliwym, ich także 
ogryzać flawę. Przez co kto grzefzy, przez toż dręczon będzie. 


Wyrzekł Duch Boży. Niech żyje flawa Pańfka w ftwórzćniu е 


jego dobrym. Niemorzmy jéy w uśćiech nafzych, aby śię gro- 
bem nie ftały otwartym, jako o obmówcach wyrzékł Pfalmo- 
pis Swięty. Sepulchrum patens efi guttur eorum, lingvis fuis do- 
lofi agebant, judica ilos DEUS. Grób ná śćiefz jelt garlo ich, 
języki fwémi zdradliwié poczynali, ofądż ich Boże. Témi y 
podobnómi mówami, fnadno śię powftargna języki ubliżające 
flawę niewinnych, 

Pytanie Ile jet fpofobów obmówifka? 

Odpo: Wyraźiłem wyżey. Dla łacnieyfzćy atoli pamięć, 
бет wyliczę. I. Przypifując falfzywą zbrodnię П. Do pra- 
wdźiwóy, mową przyczyniając, to јей, Поту powiękfzając, o- 
ną rozfzerzając. Ш. Tajcmną wyjawiając. IV. Czyny bliźnić- 
go przed innymi nicując, lub ná złą ftronę wykładając. Bona 
zm mala convertens mfidiatur, ЄЗ in eleGtis imponet maculam. Dobré 


rzeczy ná 216 obracając zakłada zdrady, á wrzeczach wybra- '. 


nych włoży zmaze. V. Dobre dźieła, cnoty, przymioty, тайи: 
gi przócząc. VI. Оре umnieyfzając, wyéieczajac. VII. Milezae 
wtedy, kiedy to milczenić poczytują inni z4 zganienić dobréy, 
abozłćy wieśći potwierdzćnić. УНІ. Chwaląc ożięble, abo nie- 
fzczórze. 

Pytanie. Aza пй famym języku tylo zalega zniefławićnić 
bliźniego? 

Odpo: Nie tylo ná języku, ale tóż ná fkinićniu, czynićniu, 
pifaniu, śmićchu. Gdybyśmy wfzytko porządnie pojęli, roze 
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dźielmy nå częśći, te fprawy, do jednego końca zmićrzają” 
ce, to jet, do krzywdy bliźniego. I. Potwarz, która uymuje 
cześć przez jawnć Йога, lub przez bezecny uczynek. Przez 
flowa rzekę: kiedy śię komu wyrzucają ná oczy wyftępki je- 
go, umyfiem ukrzywdzćnia: Naprzykład, zowiąc cudzołóżni- 
kiem, famcołóżcą; co, jeft potwarzą fłówną. Abo wyrzucając 
mu to пі ukrzywdzónić, со w nim niejeft grzéchem: Naprzy: 
kład, zowiąc go żydem, abo ślepym, chromym; со jeft. игара 
niem. Abo go policzkując, kijem bijąc z umyflu ukrzywdzónia; 
со jeft. Potwarzą uczynkową. 11. Podfzczuwanić,, ku: poróżnić: 
niu przyjaźni źmierzonć со śię tóż fzemranićm, zaufznictwóm, 


- waśnią zowie: zakazał to Bóg: Won eris criminator, nec fufurro 
? jn populo. Racya tego: Sufurro coinquinabit animam fuam, € in 
i; omnibus ойе; ЄЗ qui cum ео manferit, odiofus етй, Podlzczu« 


wacz fplugawi dufzę fwoję, y u wizytkich będźie w nienawiśći; 
á kto znim przebywa, tóż przemierzłym będźie. Bóg fprawca 
у kochanek zgody, rozśiewaczów niechęći przeklął, јако bnrzy« 
Gielów pokoju /ufurro таей их: multos enim turbavit pacem haben- 
tes. Więkfzy to grzech nad potwarz. Ponieważ więkfze do- 
bro, to jeft przyjaźń pfując, gorzey fzkodźi. Przyjacielowi wiers 
nemu żadnego niema porównania. Przyjaciel, jeft lepfzy niż hor 
nor, ( twiórdźi Aryftoteles ) lepiey bydź w miłośći, nizli we бай. 
Non apelleris fufurro, ЄЗ lingua tua ne capiaris, © confudaris: Su- 
furratori autem odium, €9 inimicitia, € contumelia. 11, Maśmiewanić 
umyflem zalromocónia innych uczynienć. Abominatio Domini ef 
omms illufor. Ipfe deludet illufores. Obrzydłośćią Panu jeft każdy 
naśmiówca. On śię naśmićje z naśmićwców. Jeśliśię uczyn- 
kiem' wyrządza, rąk klafkaniem, nóg pląfaniem;zowieślę Prze- 
drzeźnianić; jeśli twarzy wykrzywianiem, nofa marfzczóniem, 
oczu wytrzefzczaniem, zębowjwyfzczórzaniem, бс. zowie śię 


fzyder- | 


88300 CHC Ф» | 
fzyderfwo. Jeśli Rów igrafzką, chychotkami, zowie ie Ларга“ 
wanić. Té wfzytkić fprawy, aczśię w Teologii różnómi nazy- 
wają przymiankami, jednym Їз jednak grzóchem jeśli do je- 
перо célu zmierzają, to jeft, пй ukrzywdzćnić bliźnićgo, ja- 
koby nie był tey godnośći, któraby warta była pofzanowania: 
przez co dźieje śię więkfza pogarda, niż przez potwarz, y fze- 
mranie: abowiem potwarca, poniża cześć; plotkarz lub fze- 
mracz, mićfza przyjaźń; Naśmiówacz zaś, abo kuglarz w wię- 
Мга podaje wzgardę, kiedy zá głupićgo poczyta przed ludźmi 
człeka, z któregośię natrzęfa, abo przynamnićy poczytać uśi- 
łuje, żądając złośliwić aby goludźie zá głupiego, 24 піс mieli, 
aby od fromoty owey oczu ludźióm pokazać nieśmiał, Tén 
grzóch Śmiórtelny tym jeft gorfzy, im wyżfza owóy ofobie 
należy uczćiwość, zktórey Się naśmiówają: jako to zrodźiców, 
z fprawiedliwych, 2 cnotliwych, ёс. abowiem cześć jeft nale- 
żyta cnoty nagroda: Kto śię z niéy naśmiówa, z Bogaśię na: 
grawa Parata funt deriforibus judicia, ЄЗ mallei percutientes fiul- 
torum corporibus Nagotowano pośmiewcóm fądy, у młoty bi- 
jące Giałom głupich? 1V. Zmiefławiónić, to јећ, niefprawiedli: 
wé oczernienić cudzey fławy, przez potajemnć mowy. Rze: 
Кето: niefprawiedliwć. Bo nie grzófzy Sędźia, prawnym porzą- 
dkiem zprawdą zgodzonym, winowaycę fkazujący; nie grzé- 
fzą świadkowie, flufznić prawdę świadectwem potwierdzają- 
cy; nie grze zy Żaden wyjawiający innego przeftępftwo, dla 
obrónienia Sie od włafnóy lub bliźniego fzkody, zachowując 
porządek braterlkiey miłośći, Rzekłem: Cudzey fawy. Bo ta, 
tak јей objeflum célem, zakładem, uwłóczćnia, jako cudzy ho- 
nor, jeft zakład m potwarzy; ztą tylo różnicą, iż obmówc» 
fkrycić, potwarca jawnić gada lub Бої, Rzekłem: przez mowy, 
bądź właśćiwie wżiętć, bądź fprawy im równć, jako to fki- 
nienia, jefty, przez pilmo, druk; á czafem y przez milczenić: to 
Рр» ей 


: wy bliźniómu, zá wyrokiem famego Boga: 
` cui rei, ipfe fe in futurum obligat. Ktouwłacza rzeczy jakićy, fam 


м» CHOC ento 
jeft, kiedy bliźniego awy mową bronić należy. Każdy taki we 
włoczyćiel pod ftratą dufzy obligowany jet do wrócenia Ва. 
Qui detrahit aki- 


śię ná przyfzły czas obowięzuje: to jet, fumnieniem, ná du- 
fzy: mieniem, ná włafnośći. Y toć to jeft fundament Augu- 
ftynowego wyroku ( którego śię jął powfzechny Kośćioł ) 


| Augu Non remittitur peccatum, nifi refituatur ablatum. Kończy tę na- 


gą. ad C 


finns uke Swięty Jakub Apoftoł upominając wfzytkić: znieflawia- 


ze do powćiągnienia ię całym lifta fwógo rozdźiałem 3. Na- 


Mace- zywa język złośliwy Ogniem, od piekielnego płomienia 


don: 


zapalonym, wielkie pożary 2 małey ifkierki. rozniecają- 
cym, powfzechnośćią nieprawośći, plugawiącym wfzy- 
tko Giało, żagwią przyrodzenia ludzkiego, złóm nie- 
fpokoynym pełnym zarazy Śmiertelnóy, gorzóy 
nad nayjadowitize Бећуе nieokroconym. Ма- 
refzćie dźiwujeśię, jak ten język może Bo- 
ga chwalić, który ludźi znieflawia, mó- 
wiąc: Przezeń błogofławimy Boga у Oyca: 
przezeń przeklinamy ludźi którzy ná 
podobieńfiwo Boże fprawieni fg, % 
tychże uft wychodzi błogofławień- 
fiwo y przeklęctwo. Niema 
to żak być braćia moi. 


Pr 
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Przeciw niegodźiwośći Pafzkwilow, abo рїш podrzutnych, bli 

źwiego zniefławiających. е 
Ciężfzy jeft grzech opiłać, niz obmówić. 
Spofob na znieśienć zniefławienia palzkwilnego. 
Domine, quis habitabit in tabernaculo tuo €5c. Qui nec fecit pro- 
ximo (ио malum, ЄЗ жаг. non accepit adverfus proximos 
uos. 

Panie, kto będźie miefzkał w przybytku twoim, &c? Kto nie 
uczynił blizniému fwemu zlégo, у zel¿ywošéi nie přzyjął prze- 
éiw bliźnim fwoim. 
porni бе przed światem, byftré dowéipy, z Wierfzyka- 

mi, gładko ułożonymi, z kśiążeczkamifkryćie wydrukowa: 
némi: czemuż, profzę ná nich nie wymieniaćie śię? Któż 
was pochwali niewiedząc o Autorze 0416 tak wyśmienitych? 
niefzkodaż wam nadobniuchnego płodu rozumków wafzych, 
niefzkoda prace rąk? Nie ma ktoby wafzytnimionóni godny m, 
talentóm rzadkim przyznał zacność. Z pokory śię Граб taićie. 
Jeden tylo Duch Swięty wfzytkić przenikający tajemnice, 
fuchayćie, jak was fawi: Dextera corum, dextera --. Ręka ich, 
ręka, wytwornć pifująca przemyfły. Cóż dalóy: pewnie jeft 
odna wielkiego zachowania? Taki: fchowania; lecz nie ná 
Świętym mieyfcu. Кас2ёу nie fchowania, jawnógo lecz wyfta- 
wienia ná palu po odćięćiu. Prze-Bóg! Zá co? odpowiedź z do 


kończenia wyroku: Dextera eorum, dextera iniquitatis- Reka ich, RE h 9 


KA NIEPRAWOSCI. Powtarza, dla wyrozumienia kaźni fwo 

jéy furowóy: PRAWICA ICH PRAWICA NIEPRAWOŚCI 

Rozumie światowa wykrętość, iż to nie opafzkwilańtlkich lecz 

abo o zabóyfkich,abo o złodźióyfkich ręku ma Się wykładać. Za- 

pewne о pafzkwilańtíkich. Dowodzę tego z zwięzłośći flów Pi- 

fma Świętego: naypićrwćy mówi Pfalmifta: Spuść rękę twoję & 
` wyfokośći 


Phal: 
56.V.5 
Реа: 
58.7.8 
63.v.4 
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awyfokośi, wyrwi mię: 6 wybaw mię zrak Synow obcych, któ- 


rych ufla mówiły nikczemność, á ręka ich ręka nieprawośći. Mò- 
wi potym wraz: Od miecza złego wyrwi mię ( to jeft od języka 
uwłoczliwego,jako indźiey wyłożyłrzókfzy. Wyrwał dulzę moje 
z pośrzodku fzczemiąt lwich fynowie ludzcy, zęby ich oręże, 
у ftrzały, á JĘZYK ICH MIECZ oftry ) й wybaw mię c 
[улаш obcych ( to јей nieludzkich, acz 5їе zczłowieka urodźili; 
lecz lwich fzezeniąt owfzem drapieźnieyfzych ftrafzydeł, ma- 
jących zamiaft zębów oręże rośćinające, ftrzały ubijające, za- 
miaft języka miecz oftry śleczący Aawę niewinną) ktorych ufla 
mowily nikczemność ( obliżnim) 4 PRAWICA ICH PRAWI. 
СА NIEPRAWOŚCI. Омо? Prorok Duchem S. napełniony, 
prośi pierwićy u Bogao wybawienie flawy [wéy zgęby,nikcze- 
mnić o bliźniego fzczebieczącóy zacnośći; od języka obmawia- 
jącćgo, do miecza przyró wnaaego* wraz łączy modłę: aby go 
wyrwał z ręki fynów obcych, to jelt nieludzkich: lecz befty- 
alfkich pewnie więc nieinnćy, jako tylo piorem wżołći umg- 
czonym opifującóy poczćiwość ręki. 

O zaifte! ręka czetniących inkauftem ffawę,ręka nieprawośći, 
ręka złodźióyfka fzacowną ftymęz rozumienia cudzógo kradną- 
сазгека bratobóyfka,oycobóyfka,równógo,źwierzchnego reputa 
cyą okrutnie mordująca; rękakrwieludzkićy pełna! Ата? niegó- 
dna odćięćia? Lecz mnieyfza o Giało fkaźitólnć. Coż odufzy 
nieśmiertelnćy? [omieśćiż śię nieba? Odpowiada Duch pra- 
wdy. Ton będzie miefzkał w przybytku Bogó, kto nie uczynił bli- 
żnićmu fiimu złego. Palzkwilanta dulza naygorfzą złość ręką 
drapieżną wyrządza, równą żyćiu flawę wydźiera. Ten odpo- 
cznie nå górze Święty Boga, kto nie przyjął zelżywośći przeliw 
bliźnim fwoim. Dufza pafzkwilanta; nie tylo (ama 12у wźiętość 
powagę, równych, Urzędowych Ofob; ale tóż inuym taką o= 
belge do wiadomośćj zaraźliwie podaje, roznośi, ogłafza; á zę 
tym 
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tym nietylo fwojémi pifmy, kśiąfzkami, od Siebie famćy, ale 
tóż y od innych wielu, którzy je czytają, Boga znieba kwitu- 
je wiecznie nieodzownymi czaty. Możeli się wymyślić ná 
świećie fzkodliwfzć, krzywdliwfzć złoczyńftwo? 
Część I. Niezmnierny jeft grzéch obmówić,. niezmiernityfzy' 
pafzkwilem opifać bliźniego. 
Część IL. Spofob do znieśienia: pafzkwilów. 
CZESG:L 
Niezmierny jeft grzech  obmówić, ńiezmierniey(zy 
afzkwilem opilać. 
po nie inaczóy jako fuknia zapowietrzóna: ktoślę go 
„jeno dotknie umiera. Dowod tego y Racya I. Zły mó: 
„ уса, jednym flowem wielu zaraża, ftrzedz $ię go pilnie 


„ należy, bo pfuje dobre obyczaje: dalekoż barźićy pafzkwi: 4 


„ lanta bądź to pifmiem, bądź drukiem grafsującego: bo: ten 
„ razem niefkończoną czytelnikow liczbę fkaźić moze,. Nic 


„ fzkodliwfzego nadjego kartelufzekśiąfzczy fka;w nich bowiem í 
„ truójzna niejuż wywietrzliwa,ale zawfze trwała do Otrućianie= 


„ zliczonyeh czytelników, zawiera ślę ,, Gorfzy jeft grzóch pa: 
fzkwilanta, aniżeli obmówcy.. Abowiem obmówa fzarpną- 
wizy Вауу, ukąśiwfzy jako wąż, ftraćiwfzy niby, ofa: żądło, 
urodźiwfzy niby jafzczurka ріод trutliwy, zdycha nifzczeje: 


Os fłulti contritio ejus; З labia ipfius; ruina anima. ejus: Lingva: , 


plena venenó mortifəro. Ufa głupiego: (3 zginieniem jego; á 
wargi jego upadkiem dufzy jego: Mordzać ferpens in filontio, nt: 
hil eò minus habet qui oculto detrahit. Gdyby ukąśitwąż poéichu, 
nic niéma mniéy nadeń który potajemnié uwłóczy.. Ale pifmo, 
tym jadem ná papićr z ferca wylané, trwa prawie nieśmier: 
telnić lataiąc po ręku, rodząc niezliczonć á coraz gorfzć gadźi- 
пу kąfzącć; płodząc fmcki flawę bliźniego pożerające, to jeft 
st Kopie: 


“м у ту ащ 
kopie, przepify, przydatki, przećiągi, fzórzyny potwarliwé, u- 
włoczliwć. Pofpolićie bowiem rofpuftna ćlekawość, winnym, 
nie zaś biegłym człeka czyniąca,według S, Zeuona, Curiofitas re- 
um facit non peritum  dwórność, rzekę, niebaczna, pafzkwile 
rada przepifuje, innym ná dowod przyjaźni rozdaje, fąiadów 
oblyła; jakoby tozabóyftwem cudzey ñawy, miłość Chrze- 


. śćiańfka y żyć y mnożyćśię miała. Ocolligationes impietatis! 


O związki bezbożnć! Y toż to jeft przyjaźń, iż-piórem, zara ą 
оаројопут, w jednym któregoś opifał, bliźnim flawę; w dru- 
gim czytelniku, Кебгёро tóy 210561 uczeftnikiem uczyniłz, á 
wfobie trzećim dufzę zabijałz? Labia ipfius ruina anima ejus. 
Y niedość ná tym, ale nadto tyle dufz morzyfz, ile Judźi to 
pifmo twé czytają, у czytać będą z upodoban'óm, z zezwole- 
niém, ná zefromocćnić cudzéy lawy. Godni fg Śmiśrói nietylo 
(i, którzy grzechy broja, ale też y fl, co grzejzącym zezwalają. 


- Sądźi Bóg przez Pawła Apoftoła, Pifać pafzkwije, y oné do- 


browolnić, wiadomić z upodobaniém czytać, zokrętuieyfzym 
jeft grzech Śmiórtelny, ogonem, śćiśley dufzę obwiązującym 
do wrócenia Вауу, pod utratą zbawienia niż ufinie oflawiać, 
y ofiawiającego chętnie fluchać, Racya: abo nader trudno,abo 
cale niepodobno ujętą przez pilmo бате nagrodźić: bo wyda 
w[zy go ná jawę 4 jelzcze przez druk, trudno, abo niepodo= 
bno rozfypanć, rozrzuconć poręku tak wiela czytelników 
exemplarze poodbierać wfzytkić, popalić do oftatniego. А 
choćby у to bydź mogło; już Się ftało. jnż czytano, już rozgło- 
śiło śię. Cokolwiek 516 o obmówifku mówiło, więcóy nad to 
wfzytko o pafzkwilach fądźić powinno, Jedenći y ten fam 
cêl mają, to jeft fiawę bliźniego; lecz nie jednakowo weń ftrze- 
łają, nie jednakowo zabijają, abowiem obimówca jeśli raz ора» 
da, raz tylo zabija, fam jeden zabija, до ra u zabija: pafzkwi- 
Jant zaś jeśli raz орге, nie tylo ani fam jeden, ani do razu 
zabija, 


76, u 
nym, 
as re- 
kwile 
ądów 
brze- 
tatis! 
лга 3 
' dru- 
fz, á 
ejus. 
Zi to 
vole- 
ietylo 
alają. 
4 do- 
(аут 


trze: 
ogas 
kwi- 
razu 
ja, 
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zabija, lecz tylekroć, ilekroć jeno, y wiele ofob jego pifmo 
czytają; tak długo, jako trwa pafzkwil. Słowa obmówcy z 
wiatrem ulatują, z pamięći giną: 4 pafzkwilańtlkić pifmifka 
wiekują. O morderftwo nad niewiniątkiem naymilizym fiawą 
bliźniego! 

Dawid Swięty prędkopifnym piórem nazwał fwóy język: 
Lingva mea calamus feribæ velociter fribentis, ztey przyczyny, 


iż językiem nabożnym opifował chwałę przyfzłego Mefsya- „ 


fza. Język, Вора, dla jegoż famego, á bliźniego dla Вора fla- 
wiący, pioro to jeft złotć ( mówiąc przez podobieńftwo ) ze 
fkrzydła owego Gołębia, Ducha, rozumiem, Swiętego, któ- 
ry tchnie do ferca miłość Boga y bliźniego. Opak, język, bli- 
źniego flawę á wnim Boga opićniający, plugawiący, jeft to 
pióro ze złego ducha wyrwanć, pifzące dekret potępienia ná 
oflawiacza. Cóż jeft, profzę, pióro pałzkwilanta? Nic innégo, 
jako język owego fmoka wielkiego, który nienafycenić poże- 
ra dufzy; żądło owćgo węża ftarego, który o wieczną niefla- 
wę wRaju przyprawił cały narod ludzki; diabła rozumićy, 
fzatana, który cały świat zwodźi. Draco ille magnus, ferpens 
antiquus, qui vocatur diabolus E3 fathanas, qui Jeducit univerfum 
отет. Niechże uważy pafzkwilant, iż jeśli pióro jego jeft człon- 
kiem czartowfkim,czymże ręka,czymżeon fam? Апі 61е tym zło- 
ży przed Bogiem y ludźmi, iż tak tajenińym ftyłem napifze, 
jak go l-dwo fetny zrozumie, okim to napifał: bo jeśli on wić; 
więcey jeft zań dowćipnieyfzych; mądremu, mówią dość na- 
mienić; dóy dźie o foby; uwierzy,przyzwoli? ftanie śię uczeftni- 
kiem z niefiawienia. Pofzledoiéyśi zaś w rozumie, wyłożą to 
fobie о naydoftoybieyfzych ofobach, o których y fam pafzkwi- 
lant nie myślił: á tak tym Giężey zgrzęfzą, im, zbłędnógo do- 
mni: mania fw ерту изде аА człowieku bezecnié trzymać 
będą. Któż tey nieflawy uczyńcą? Pafzkwilant. Jakiż potym 
Ррр anay- 


Pfal: 


Apoca 
lip: rz, 
v. 9. 
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znaydźie [pofob donagrodzenia Йазуу, fwoim piorem, raczóy 
językiem, żądłem, zębem diabelfkim .pofzarpanćy? Przywo: 
- dźi ná to przykład Hieronim deLanuza, mądry у. Swiętobli- 
wy Prałat: kiedymśię prawi uczył w Akademii Salmańckićy, 
dowiedźiałem śię otym, co śię zdarzyło jóy Nauczyćielom, 
+ Fronćifzkowi de Vitoria. Dominikanowi Doktorowi,y Alfon= 
fowi de Сато Bernardynowi, do którego w Alcali miefzkają- 
cégo przyłzedł niejaki fzlachóic zacny, profząc oradę fumnie- 
niowi fwómu. W młodfzym, powiada. wieku dworfko flużąc 
chełpiłem śię przed znamienitymi ofobami; iż pewnéy dźie- 
місу przefzlachetnćy użyłem wedle żądliwośći przyrodzonćy: 
со. wprawdźie nie było, jenom to dla chluby gadał.. Rzecze 
Alfons: M. Р. natwóy grzćóch niema fpofobu odpufzczenia; 
będźiefz potępiony. Zląkłśię takiéy odpowiedź: 4 fądząc Xie: 
dza fzkrupulatem, jedźie do Salmanki w Ега бі ека de Vifo- 
rig Akademii doktora: Оусге móy, rzecze, okrutny mię fra- 
funek trapi; trafił, mi ślę ptzypadek fumnienia: ná ulgę jego, 
radźiłem śię w Afkali Alfonfa 2 Cafro, ten mię przeftrafzył 
okropnymi flewy: zginąłeś, prawi, ná wieki. Zdumiawizy śię 
Doktor Dominikan nad taką mądrego Bernardyna decyzyą, 
М. Р. rzecze, żadnćgo nićma grzóchu tak ćięfzkićgo, aby przez 
dośćczynność, у łzy pokutnć nie był zgładzony: wyjaw. „mi, 
profzę, fwóy upadek. Rzekł mu Szlachóic: 4 to ` zniefawiłem 
dźiewicę zacną, chełpiąc 516 wrzkomo bym ją miał fobie po: 
wolną. Ciężki to, rzekł Dominikan, ćięfzki wyftępek: ale jeft 
nań ipofob. Wyfkoczył zradośći ufłyfzawfzy. ów Ј. M. Qycze, 
prawi, zdami Się, iż zá twą odpowiedźią Niebiofy mi śię. otwo- 
rzyły, Każże mi cożywo,każ co mam czynić, Idź, rzecze Xiądz, 
idź [zukay tych wfzytkich, przed Ftórymiś ową Pannę poczći- 
wą zniefławił: powiedź im, żeś kłamał jako potwarca. . Gdy: 
by zaś nie mniemali, rakomobyś, niejskić żartównośći Атой; 
potwierdź 


| ато хў Фо | 
potwierdź przysięgą, żeś to Z wierutnćy wtedy złośći fzcze: 
biotał. Odpowie dworak: prze-Bóg Оусге, шоре? ja to czy- 
nić. O jakbym haniebnić powagę ofoby, y cześć moje zepío- 
wal! Nigdy śię ná to niepodeymę. Dopiero uznaję, rzecze 
Xiądź, flufzny Alfonfa rózfądek: iż żadnóy niemalz nadźieję 
do zbawienia: wieczna ćię czeka ftrata. Shuchaczu, upomina 
cię Bóg: Attende, ne forte labaris in lingva tua --- Etft cafus tu- 
us infanabilis in mortem. Strzeż śię abyś fnadź nie potknął śię 
językiem, á byłby upad twóy ше nléczony ná śmierć. Pióro, 
cudzę flawe czernia. ё, gorfze jeft (jakom wyżèy rzekł ) niż 
język potwarliwy. Jeśli tedy owemu Dworakowi niepobobno 
było przywrócić Hawę uczćiway Damie, którą, glapia, á dwor- 
fkim przyzwoitą chełpą popryfkał; jeśli mu zá tym niepodo- 
bno było fpodźiewać śię zbawienia dufznago; á toz tych miar, 
iż częśćią wftydźilśię wyznać fałfzu, by nie ufzczerbił dobrego 
o fobie rozumienia; częśćią, iż wfzytkich, przed którymi gę- 
bkował, naleśdź trudno było, ile wźadawnionym czaśie: 
Jakże więc pafzkwilantowi łacno przydźie óczyśćić fpluga- 
wioną bliźniego fawę, у bydź pewnym nieba? Rzeklibyśćie: 
Pifmem przećiwnym odwołać, wydawfzy је z druku? Zgoda. 
Ale raz ufzczerbiona Вама nigdy do zupełney całośći niepo- 
wróći, Bo człek, z natury. fkłomnieyfzy jeft do wierzenia zlé- 
mu, niż dobrómu. Wraźiwfzy raz W rozum złe mniemanie z 
pafzkwilu powźięte, już drugiemu pifma, zepfutą polepfzają- 
cemu Йаме wiary nieda: będźie fądźił iż powtórny opis od- 
woływający, nie z miłośći prawdy, lecz z bojaźni, z gryzoty 
fumoienia, z nakazu fpowiedniczćgo, &c. ftać Się musiał: uło- 
ży fobie zdanie, iż ofoba оріаца, taka, у taka jeft wprawdźie; 
ale tylo opif. nie ftało Się niefprawiedliwie. Zatym powtórne 
pimo odwoływają.e. fprawiedliwośći, á nie prawdźie zadość 
czyni. Powiećieli: Odwołać fawę przez woźnego, podwoy- 
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fkiego ná rynku? Spofob przyznaje niepofzledni. Ale йе tak 
gorzey jefzcze bliźni znieflawić może: ponieważ śię y przed 
temi ogłośi, którzy jefzcze nie Ryfzeli, -vie czytali pafzkwi- 
lu. Te wfzytkie trudnośći, od uczynienia reftytucyi niewy- 
mówią przed Bogiem, 4 bez піёу jako fkutecznego rozgrze- 
dzenia migdźie, tak y zbawienia nie doftąpi Żaden, oftrzega 
Auguftyo Święty zgodnym całego Kośćioła zdaniem Mon rē- 
mittitur peccatnm, nik refituatur ablatum. 

Umiera-zatym pofzkwilant; zoftaje w Żyćiu palzkwil jego: 
pafzkwilant do piekła; pafzkwił zrąk do rąk: со raz nowa & 
nowa Śmierć dla fawy bliźniego; co raz nowe á nowe czytają- 
cych dufz zabóyftwo, coraz nowe á nowe męki w piekle par 
fzkwilanta morzące, lecz bez fkooania, 


Z ESC I. 


Spofob do znieśienia pafzkwilow. 

Jedy kogo, bądź potwarzliwy język, bądź to pióro 201019 
Се z drogi élerpliwošéi zboźdź uśiłuje ná drogę 
- Wzapalczywośći; życzę każdemu mieć śię dorownomyślno- 
561; która pogańfkich niegdy mędrców, do przyftoynych wio- 
Фа obyczajów. Plato przećiwko zniefławiaczom nigdy śię nie- 
obrufzał: mawiał tylo: Będę tak żył, gdyby im wiary nie dano. 
Cato ftarfzy do ofzczercow wyrzekł: Ztobą porównać śię nie 
zdołam. Tobie źle mówić, pifać fnadno nader, mnie gorzko y nie- 
zwyczayno. Filip Macedo, od Nikandra offawiony upominka- 
mi go obdarzywfzy wyrzekł do Przyjaćioł: W nafzéy to mo- 
cy zlé abo dobré wieści 0 fobie Jyfzeć, czytać. Ządamyti dobrych; 


ka żyimy dobrze: złych; źle, Obdarzmy źle o nas gadających, pilzą- 
Anton cych, będą dobrze mówić, pifać. Mam wdzięczność opryfzczkóm 
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cokolwiek nieforomntgo umyślę, wjpomniaw[zy ná nich, ите radę 
odmienię, żalem fprawę poprawię. Auguft Cefarz Rzymíki, do 
Tyberyufza, ooflawiaczu fwoim donofzącego odpifał: Nie Вга? 
trudź јелу młodośli gnićwając śię, iż fa tacy którzy źle omnie э 
wiefzczą: dość ná tym jeśli to mamy aby źle те czynić. Бу | 
Socrates, uflyfzawfzy obmówifka, opifki ná šiebie: Mie omnie гага I 
to, rzekł, gwarzą, grezmą: nie ma tego we mnie, ani to lgnie do bas HI 
mnie, co zich gęby wychcdźi, co śię zpióra wylewa. Kiedy BŚ teg. 
komedyach, wedle dawnego zwyczaju, wyniienianio te ofoby, ? 
zktórych nieobyczaynego poftępku śmiech w patrzących 
wzbudzano; pewnego, od tëy przykrośći z komediarńi wyniśdź 


chcącego zatrzymał Socrates; Trzeba, rzecze, koniecznić, aby Мез JAJ 
każdy tym Herlekinóm, kuglarzóm poimieniw podawał śię: bo gdy me UN 
co o nas godnógo nagany powiedzą, napifzą wnet to poprawim, á IN 
takśię nam oni pożytecznymi Бапа: jeśli zaś co fat[zywigo nónas | 
wybluzgną; nic to do nas, nić nam [ЖҮ do tego. Co Demetriis II! 
o pomówcy fwoim powiedźiał, to śię do każdego ftofować ja \| | 
może pafzkwilanta: Porufzyłbym sig na umyśle, gdyby to on @Т0- metr: NUN | 
zumu zdrowégo czynił, ale 12 z gorączki broi, bredźt; реилепет, |. de ITI 
Że nie omnie, lecz о fobie baje. Ма wiekfzy umnie interes są | | 


„ wiedźieć jaki jeftem, nie jakim mnie bydź mniemają. Nay- fortu UN 
„ gorfzym śię wow czas fądzę kiedy mi chwalą; dobrym, ito- IN 
„ gdy ganią: wiém czegom wart kiedy. Nie тпа Wagi dekret MIAU 
„ ferowany odtego który fam pod dekretami. Uwłoezący zło- cum MAN 
„ śmik mniema, iż pożytkuje: wfzakże pożytek z eudzą niefla- minof | | 
„wą, jeft naygorfza fzkoda. Kroftę cudzą poftrzega fam wrzo- | 
„dami ofypany:z brodawki czyftego Giała naraga Się, á famiernu | | 
„ parchy Świerzbią, Szcżęśćieby dlań pierwfze w 2убї nada- | 
„ rzyło śię, gdyby Się mu kiedyż tedyż trafito dobrych wady | 
„ naśladować, á on z niey fzydźi ,, № oftatek, śmiejąc Sie 2 | 
obłudy opryfzczków, pafzkwilantów,iż fałlz polityką zowią, A a 
prawdę IN 


пе wp уу 9 O. 

tri E- prawdę fałfzem zaćierają, па przekorę powiedźiał: Eodem locó 

ga a. тїї funt voces [ feripta ] imperitorum, quó ventre redditi crepitus. 
pua Quid enim mea refert, furfúm if, an deorfum fonent? Quanta de- 


Ludo: mentia oft vereri, ne infameris ab infamibus! 

Gia. Pafzkwiłny fkrypt, у obmowe, Mam zá wiatry niejakowe. 
nst:in Nie lękayśięż ich nagany; jeśliś w rozum nie obrany. 
moral. Ë 


рос. Dla fpokoynośći ferca roftropnëgo, śrzodki podane flużą, to 
Colie. jet lekce ważenie obmówifky opilów W takich kr ywdach nie- 
@зае- gó mówią, lecz kto mówi, naprzod uóażać trzeba ( Rzekł Alfons 
c... Król Aragońfki ) ponieważ żaden cenotliwy nieśm'e up trzyć 
"fo: bliźniego boiąc śię ażeby, jak zaśieje, tak nie zeżnął, jak- 
637. by o innych gadał, tak ofobi» nie uflyfzał O niecnotliwych 
“nDe mniey dbać, pomaiąc ná niektórych pfów przyrodzenie iż nie 
Фо. ` Z frogośći, lecz z nałogu brzefzą nawet fpiący. ALE dla гайа- 
Panor gi przed Bogiem, innego rozfądku użyć należy. Między przy: 
boget rodzoną roftropnośćią, á między Katolicka ta jeft różność, iż 
Alfon: ową zowie Paweł Apoftgt, ` Sapientia mundi, prudentia carnis, 
feivilų Mądrośćią Świata, roftropnośćią ćiała, Przezorneść zaś Kato. 
wsad. (іса, miaaujeśię Sapientia DET diferetio Spiritńs. Mądrośćią 
vmidć Bożą, rozeznaniem dufznym. Roftropność świecka, Gielefna 
adGa- mądrość бїёгрї zelżywośći, pafzkwile, uwłokę flawy, przez 
00, źłośliwą pogardę nieprzyjaćiół á powagę famego Siebie, Ro- 
Quod ftropność zaś Katolicka, używa Gierpliwośći przez miłość, y 
femiùa (zacowanie nieprzyjaćioł nienawiść у upośledzanie famego 
bitho- giebie.Kto tedyjchce, z zaflugą u Boga,lekce ważyć obmówifka, 
re pafzkwilena $iebie rzucone, ma napierwiey famegośiebie po- 
metet niżyć, 24 піс ważyć, przez wzor wzgardy, którą JEZUS zá паз 
Spell у dla nas poniofł; á ćierpieć, przykładem, miłośćią Jego, dla 
Po. Siebie, to jeft dla zadość uczynienia fprawiedliwośći Bożey 
409361 zá pychę fwoję. Jeśli podłym śię mieć będźiefz w oczach у ro- 
ау zeznaniu fwoim; nie uraźifzśię zá to iż o tobie podło rozumieć, 
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podło mówić, lub pifaé będą: bo śię to wfzytko z włafnymże 
twoim o fobie trzymaniem zgodźi: takim ćię mianują, jakim 
śię fam Буд fądźifz, у uznajefz. Zgoda zatym, nie gniew 2 Feoli 
nieprzyjaćiołmi, ofzczercami,. pafzkwilantami. Pomm nóbojaźń ` 
Pańfką, nie gnieway śię ná bliźnićgo Pomni ná Zakon Naywyż- 
[zógo, d nieważ fobie niebacznośći bliźnićgo. Uważayćie: NIE 
WAZ SOBIE МЕВАСАМОЅСІ BLIZNIEGO to jeft,nie że: 
byś miał go fponieważać; ale ná nierozmyf jego nie uważać. Je. 
śli zaś o {obie wyfoce trzymać będźiefz, zpogardą ofoby pa- 
fzkwilanta; Bóg przećiwny hardym, więcey á więcey zniefla- 
wienia fprawiedliwie dopuśći ná ćiebie, abyś poznawfzy śię 
uznał marność fwojdy bytnośći, podłość powagi, obłudę do- 
ftoynośći, źnikomość umiejętnośći. 

O JEZU Królu wiecznćy chwały!któryś Się na zadość uczy- 
nienić fprawiedliwośći Bożóy zá nafzć dumnć o fobie rozu- 
mien, przezywał w Piśmie: robak {ее nie człotwiek, pośmić: pra: 
wifko ludzkić y wzgarda pófpólfiwa; á pokazałeś tofamymuczyń- = 
kiem, jakimeś Się z przepaśćiftćy pokory bydź w fobie wzglę- Y: š 
dem natury ludzkiey fądźił, kiedy poddałeśśię motłokowi 
zgrai żydowikićy, ná podeptanie, wyśmianie, ;y oftatnią nie- 
flawę w upośledzeniu się zá bezecnćgo Barabafza; 0921 nam 
niegodnym rąk twoich lepiankóm, by naymnieyfzą cząftkę zba- 

wiennćy uniżonośći: gdybyśmy włzytkić obelgi znieflawia- 
jących nasludźi, trwale ponośili przykładem twoim, 4 za- 
robionego grzóchami wftydu, ná fądźie twym ftra- 
fznym, przed całym światem nie doznali: za co ćię 2 
Bogiem Оусет, у z Duchem Swiętym chwalić nie- 
przeftaniem ná wieki wieków, Amen. 
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PRZECIWKO PASZKWILOM. 
Człowiek о pafzkwilowany pomnieć ma na to, соре- 
molłenes хасте ofądźił. 

Pafzkwil w piórwiaftkach pobudza mniemanić 
Zlé, z czafem idźie w poniedowierzanie 

Eśliby kto ná ćie, przezacna Ofobo, targnął śię piórem, 

701618 napojonym; niedbay ná to, bylebyś ślę nie czuł do 

tóy nafumnieniu plamy, jaką ĉi wytykają: inaczóy winien- 
byś był mieć to fobie zá przeftrogę od Boga;4 czym predzéy 
zmyć z [uranienia łzami pokutaćmi, nim śię ná cię zemita Bo- 
Za obrufzywizy ogniem nieugaf onym wypalać zacznie, Po- 
prawić Się w żyćiu Katolickim, á uymiefz materyę kalającym 
twe fawę орко. Umić Bóg dopusćiwfzy grzech pafzkwi- 
lantiki pó nieprzyjaćiela twógo, użyć téy okazyi zręcznie па 
zbawienić jógo, á na powftargnienić ćiebie od nierządu, lub 
jekieykolwiek obyczajów nieforemnośći, Nie potępiayże fwym 
{засо pafzkwilanta może mu to wyniśdź ná dobro dufzne: a- 
le raczży upadku jego ná fwoje użyi powftanie z złego: á tak 
zły umyf pafzkwilanta, w naylepfzy dla Giebiefkutek wyrośćie; 
właśnie jak owego złość nieprzyjaćiela,który iż niemógł prze- 
¿iwnika zá zdrowia zgładźić, wpadł do chorującego ná wrzod 
napierśny obłóżnić; uderzył w pidrśi puginałem, fam wnogi,ra- 
dując się z pokonania nieprzyjaćiela. Ale 51е ofzukał. Puginał 
bowiem, wrzod przebiwfzy о moftek oparł śię: Wyéiekl otok 
jadowity, chory ozdrowiał opałzczony odlekarzów. Jeśli Swię- 
ĉi z przyflowia, mają fwojć brodawki, któryż grzefznik bez 
śmiertelnych ná fumnićniu wrzodów? Więc gdy w niè pa- 
fzkwilnć ubodźie pioro; wyślecze zaraza dufzna: 4 zamiaft te- 


go 
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go, coby miało zabić ná flawie, zaoftrzonë złośćią, pomoże do 
poprawy zrofpaczonćgo јёу przed Bogiem y ludźmi zdrowia, 
byleby śię przeftało tego,co,jako podflodzona trućizna, obłudny 
fmak począwfzy niknie, wieczną śmierć y fromotę z niefia- 
wą zoftawuje. Такі jeft grzech niewitydny, y inne, hańbę Do- 
móm у linieniom znakomitym przynofzące wyftępki.Przeftańże 
bydź zdrowym y dużym w nieprawośći: ulegay Bogu w po- 
kućie: łoże twoje со noc gorzkiemi fkrapiay łzami wzdycha» 
jąc: Uzdrów Boże dufzę moję bom zgrzófzył tobie żałuy 24 o- 
wen grzech m'anowićie, z którego człek zażarty, piórem fmo- 
kcze czernidło ná opryfkanie flawy twojëy. 

Zarzut: Wet za wet darmo піс. Opafzkwilują mnie; ja 
wzajem. 

Odpo: Dobrze dobrze. Zelżyłeś Boga grzechami, zelży ćię 
Bóg karą wieczną, Wet zá wet.darmo nic. Twóyże wyftrzał 
w ćiebie się wraca. Kto Się chce mścić, naydzie u Pana pomjię, 
Odpuść bliźniómu który йу u(zkodźi, 6 tedy tobie profzącómu grzć- 
chy rózwiązanć będą. Więc żeby ćię niewiedżieć jak pafzkwi- 
lowano, niemafz Się porufzać ná fercu do niećierpliwośćitym 
gorzóy pafzkwilem odwetować: botego Bóg zakazał ná wie- 
lu mieyfcach w Piśmie Swiętym 1. Mie obrufzay sig dla czło- 
wieka «аа niefprawiedliwość: wie obrufzay śię abyś źle miał 
czynić, ЇЇ. Mie mów: oddam złym: czekay ná Pana а wybawi cię. 
Ш „ja wam powiadam, żtbyśćie Śię nie orzeliwiali złómu. LV. 
Nie bądźcie mądrymi fami u$iebie żadnómu złym zá 210 nie odda- 
wającj niebrońćie sie nómil'i, ale daycie mieyfce gniewowi, abo- 
wiem napifano jef: mnie pomfła, á ja oddam, mówi Pan. Vie dag 
śię zwyciężać zlému, ale zwytiężay zH dobrym. V. Patrzóie aby 
kto złym 20 210 komu nieoddawał: ale zawżdy co dobrźgo jefiną 
fzladuycie tak jeden ku drugićmu, jako g ku wfzytkim. VI. Ме od- 
dawaycię ztego za zl, ant złorzeczeńfiwa zú tajanić lecz рае 
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КОСУ жм» 
wnym obyczajem dobrorzecząc. VIE Bo tak jef wola Bożą aby- 
Ślie dobrze czyniąc ufla zatkali nie mądrych ludśi glupfhow &й- 
юа y bojaźnią mając fumnienić dobrć: aby wtym w czym toam 
uołaczają zawfydźiii śię (i, którzy potwarzają wajzś dobré w 
Chryftaśie obyczaje. Omijam inné Pilna Świętego przywody. 
Przeftań ná tych, á nieważ йе móćić krzywdy twóy nad bli- 
źnim, chcefzli fkutecznić, gdyby Bóg krzywdy fwojey nie 
mśóił się nad tobą, Межа? śię tóż u Boga doprafzać śię 
zemfty nad zprzećiwnikiem fwoim: bobyś tym fam; m przy- 
mówił fprawiedliwośći Jego nayświętfzćy, iakoby nie czyniła 
zadość fama przezśię ukrzywdzonym ftronóm; á zatym po- 
pełniłbyś w modlitwie grzóch blaźnierftwa. Dość ći wiedźieć 
o okropnym Boga wyrokuowym. /Vaygrawaniey urąganie pi 


ёз. fenych á POMSTA jako lew czekać bedzie. Sidon poging. któ= 


rzy sig бе[ад z upadku fprawiedliwych: á boleść znifzczy je pitr- 
wy li pomrą. 

Zarzut: Kto оуу йе zá oczórnioną bliźnich fawę 
ойга da odśiecz piórem przećiwnikowi pafzkwiłującómu y 
półkowi jego ше tylo nie zgrzefzy, ale owfzem: zafluży u Bo» 
ga па odpłatę zá uczynek. miłośći Chrześćiańlkićy; á uludźi, 
ná fławę у wiarę pilmóm fwoim: Podobnież więc ktoby od- 
pilat pa[zkw:l zá pafzkwił na obronę włafnóy flawy,niezgrzó 
fzy. Pierwóy Śiebie niź bliźaićgo kochać, mamy obowiązek 
od prawa: natury. 

Одро: Jako fprawiedlivóy obronie niew'mośći bądź to 
fwojćy, bądź cudzóy, winieu każdy wierzyć: taktóż kto jeno 


może fiawę bliźniego pifm*m ochronić, z prawa miłośći po- 


winien, ale z tómioftrożnośćiami. I Nre'zmyślić cudzćy pofta- 
wy.lecz famému śię w fwoim wymienić odpiśie:bonikt nie ma 


przyczyny z flufznym taié śię poftepk'em mimo próżnćy chlu- 


by. Il. Takim umyflem у fpofobem pifać, aby nieprzyjaciela 
w mi- 
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w miłośći poprawić, nie zaś w zemśćie zepfować gotzóy; kte- 
mu aby niewinność zaftąpić, 4 jego nie oflawić: chybaby nies 
można było przez żaden рггешуй niewinnośći zafłonić jako 
tylo przez wyjawienić przećiwnikowego wyftępku, którym. 
zniefawił niewinnć oloby: abowiem tedy odpifujący obroń- 
ca, zmierzałby umyflem ypiórem prośćiuteńko, do ochrony 
flawy opafzkwilowanych niewinnie fwojakow, nie zaś do ofla. 
wienia przećiwnóy ftrony. А tak dZiélo jego, byłoby nie ty- 
ło przed ludźmi uczóiwć, chwały у naśladowania godnć; ale 
662 у przed Bogiem zaflużliwć nadgrody wiecznćy: abowićm 
fprawy łudzkić, najaki koniec dźiejąśię taką poftać mają. Ш. 
Półku prześiwnika nie dotykać: abowiem może tylo z nim w 
życiu, nie zaś wfpółdźiałaniu fprzećiwieńftwa, obcuje. Kto 51е 
zmywając, innych brudźi; zawfze od nich mian będźie zá nie- 
czyftógo. Tak więc fkromnić bronić, pifmem należy, aby fwo- 
jakóm miłość okazać, 4 złośći obcym niewyrządźić: inaczćy 
śię pokaźi fprawa. Y fwoi, y obcy jednego ćiała ( rozumióy 
Kośćioła ) jednóy głowy członkami, jednego wodza Chryftu- 
fa żółnierzami, jednóy Rzeczy-pofpolitóy, to jet Katolictwa 
obywatelami. Szaleńftwo. nie męftwo takićmu przyznaję śię 
Rycerzówi, со broniącśię od nićprzyjaćieła, kiedy go zwalczyć 
niemoże, ftojących 2 fobą м хуки rani kałeczy, gładźi: acz- 
kolwiek by mu który niefprzyjał, 4 on by go ftraćił, fam nå 
Żyćiu karan będźie: Niema bowiem uważać kto jego, lecz kto 
Oyczyzny nieprzyjaćiel. Nieludzki to grzóch, wfwojćy obro- 
nie, ftroniących porażać ludźi. Dźik gdy nań trwoga padnie, 
Мет innych есте, gdźre potężnych došiegnaé nie zdoła, fla 
bych kąfa. Lifzka, u жыз zapozwana пй fad przed lwa, iZ 
kurczęta podłabiła, z taką ‘do rofprawy ftanęła wymówka: 
przelęknionam, prawi, moje odwilka broniła liśięta; ale że mi 
z rękojeśći ufzedł, ná ty ER: fprawiedliwośći dofzła, co miśię 
5 ná 
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nå zęby powinęło. Miały wżdy fkrzydełka оте pifklęta: Któż 
im winien że mi z gęby niewylećiały. Chytra lifzko, lew rze- 
cze, u kurcząt piórka nie do lotu. Odpowie lifzka: umnie 20° 
łądek nie dopoftu. Broni kto niewinnych wywodem pióra, 
chwalebnić czyni, niechżeno dalekich od téy fprawy ubodźie, 
nie lekkióy ńatychmiaft winie fam podlóga ná wfzelkim (3; 
dźie, iż nie tak bróni, jako prawo Пораву niewinnych obro» 
ny, innych zaś bliźnich miłośći opiówa: Tak broń niewinnego, 
byś nie rażił innego nic mu winnego. Broniącjego lawy, innych 
niepotwarzay; w łzach niewinnego, nie wfwóy 20161 umoczo- 
nym piórem odpifuy; łagodnośćią niezapalczywośćią fwoję 


‚ roztwarzay żarliwość, chcefzli złość przećiwnika przełamać: 


Rejponfio mollis frangit iram. Bo jeśli ukolefz innych, jakoby 
wedle twógo podeyrzćnia, przykładających śię, á wprawdźie 
do krzywdy nie należących; jużći w niedowierzanie światu,tak 
fwojaków niewinność, jako y twoję podajefz gorliwość, jużći 
uchwalą że to czynifz z nienawiśći obcych, nie zmiłośći Гуо: 
ich, Lepiéy więc w milczeniu żebrzeć dła nich u niebios obro- 
ny, aniżeli takim fpofobem w więkfzć ich w trąCić niebeśpie. 
czeńftwo; zamiaft ufprawiedliwićnia, w ohydę uftron rozdra- 
żnionych, y przefzladowanie: wzbudzą woli dośćigłóy jedno- 
Ś6i, rozumy do fpolnćy rady, ( bróń Boże ) rufzą ręce do 
związku, zá oftrzą pióra do odpifu. Manus ejus ( lfmael ) contra 
omnes, manus omnium contra eum. Ali6 ztąd wiecznć niefnafki, 
utarczki, oftatnić pokoju, miłośći Chrześćiańfkićy, zatym zba» 
wienia upadek, z nienaprawionym wiernych Cbryftufowych 
zgorfzeniem roztargnieniem, &0, 

Zarzut. Nie będźieśię zá czafem godźiło uczonym Pola- 
kóm wydawać kśląg z drukarń, fporządzonych у uprzywile= 
jowanych od Rzeczy-pofpolitóy niedla kogo jako tylo dla јёу 
fynów wolnych. Ale to pewnićyfza, i¿ co Oyczyfta fwoboda 
pozwala nikt, niezabróni —. Оро: 
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Odpowiedź. Ktożby niebaczny z Autorem, w pifaniu 
zw odami, niewywodami  narabiającym, trzymal? Ktoby 
pioro innych białość plamiącć pochwalił? Którażby drukar- 
nia fprawiedliwa przyjęła fkrypty, zacnych poczćiwość ma- 
żącć do tumultów, fpilków zbudzającć, pokóy á! wichrzące? 
Zaifte kšiag Cenforowie, Typografowie, równymiby Autoro: 
wi ftaliśię fpołecznikami potwarzy, pofzarpanego honoru: гб 
wniéby ich fumnienić do reftytucyi flawy у uczéiwośći; pra- 
wo до ропіебієпіа kary, y ftraty wfzytkiégo, poćiągnęło. Nie- 
godźi śię, піероай w Wolnym Narodźić nie tylo takich, ale 
nawet dobrych, pożytecznych kśiąg wydawać bez dózwolenia 
zwierzchnośći Kośćielnóy; aczby té¿ y Akademia która ро: 
zwoliła, niegodźi śię bez poprawiaczów od Dyecezyinego Bi- 
fkupa nato poftawionych, bez podpifu rąk ich, bez wyraże- 
nia imienia, przezwifka Autora w fzczegulnośći lub przyna- 
mnićy jego fpołku w ogulnośći, nadto bez wyrażenia mióy= 
{са drukarni. Racya: Sobory powfzechnć Oyców SS. zabie- 
gając heretykóm, abo kacerftwem, trącącym, zuchwałym, 
zgorfzliwym, nieuważnym pifmóm, z którychby bądź to bé- 
retycy powźięk padźieję pośiłków dla Siebie przyfałych;bądź 
prawowierni w Chrześćiańfkićy pfowali śię obyczaynośći; bądź 
bliźni flawe tracili ( jako z pałzewilów у innych pifmów nie- 
foremnych ) oboftrzyły furowić podklątwami pod zelżywćmi 
karami v (trata mienia wfzógo, aby nikt nie śmiał pifać, dru- 
kować kśiążek bez wyż mienionych kondycyi. Dla grunto- 
wnićyfzego tóy prawdy dowodu przóyrzymy śię w prawach 
Kanonicznych, y świeckich, 


KARY ná pałzkwilanty z praw Kościelnych śśiągające S'e w Corpo: 
I. Adryan Papież taki ferował dekret: ktoby ná cudzą fláwe JurisCan: 


jawnić, to jeft ná jawnym mieyfcu pifmopotwarliwć wymyśl 


l. Greg:X111 


Decr.2. р, 


á došéigniony tego co pifal niedowiodł, piech będźie imaga- „1.2. з, 


ny, 


Adrian: 


Papa in 
capitulis 
v.40- alias 
50. 
Gregorio 
ХП. 5. 
Epift: 30. 
five c.r3o 


емо у A _ 
пу. Skoroby to kto nalazł, niech podrze, jeśli nie chce popaśdź 
w karę palzkwilantowi famćmu należącą. 

IL Grzegorz XIII. tak pofanowił: Ponieważ każdy pra- 
wdźiwć rzeczy pifzący, nie powinien śię obawiać aby śię nie 
wyjawił potrzeba tedy aby jawnie wyfzedł, у cokolwiek w 
[уута pifaniu wyraźił, wfzytkiego tego dowiodł. Jeśliby zaś 


атал nie wyfzedl ná jawę, ani wyznał oczywiśćić, ktokolwiek 


on jeftktóry tośmiał zbroić abo w radźietakiey nieprawośći ze- 
zwajlił tedy Duchem Boga y Pana nafrćgo JEZUSA CHRY- 


(STUSA dkazujemy ażeby od uczeftnictwa SS. Sakramen- 


tów Ciała у Krwi? jego był oddalony. Jeślibyśię zaś daly 
taił, 4 jako niewiadomy Kośćiołowi ukaran bydź nie mógł te- 
dy jeśli pocznwający$ię do tak wielkićy złośći, á świadom za- 


skazania, Ciało y Krew Рабка pożywać'ważyśię, niech będźie 


Eonc:Eli- 


borit cate, 


fas. q.r, 


Wyklety у jako ofauit od Kośćioła Bożégo oddzielony. 
Ill, S. Sobor Eliberytańfki tak ofądźjł: Jeśliby Sie tacy zna- 


deźli coby pafzkwiłe w Kośćiele rzucali, niech będą Уус. 


IV. Leo X. ná Soborze Laterańfkim tak uftanowił władzą 


Stolice Apoftolfkićy: Zabiegając temu, aby z dobrym naśie- 


nićm Gićrnić niezraftałośię lub zlekarftwóm trućizny niemie- 
fzały śię; Poftanawiamy, у rozporządzamy, aby wieczaćmi 
czafy przyfzłómi, żaden jakiey kśiąlzki, lub pifma, w żadnym 
mieśćie, y Dyecezyi drukować, abo do druku podawać nie 
ważył śię, aż wprzod od Bifkupa, lub Cenfora odeń wyfadzo- 
nego pilnić przeczytanć, roztrzęśionć, y podpifem ich ręki 
włafnóy potwierdzonć będą. Ktoby zaś przećiwnić czynié 
ważył śię, oprócz kśiąg atraty, у ich ná ogień (kazania, oprócz 
Ra dukatów do fkarbu Kośćićlnógo wypłacónia, oprócz za- 
mknięćja owćy drukarni przez rok cały, uiech będźie wyklęty. 

V. Concilium Trydeńfkić, dnia УШ. Mieśiąca Kwiótnia, 
Roku 1546. de editione, €F ufu SS. Librorum, tak н УТИ 

ulli 
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Kulli liceat imprimere, uel imprimi facere quofuis libros de тебиз fa- 
cris fine nomine Фиогіз, neg; illos in futurum vendere, ant etiam 
арий fe retinere nifi primum esaminati probati; fuerint ab ordina- 
rio, [ub рата anathematis, ЄЗ ресипіт im canone concilii novifsimi 
Lateranenfis appofita. Et fi regulares fuerint, ultra examinationem 
E3 probationem hujufmodi licentiam quod; á Juis Superioribus, im: 
petrare teneatur ,recognitis per eos libris juxta formam fuarumordima' 
tionum; Quiautem feriptő гоз communicant vel evulgant ejfdem- pæ: 
nis fubjaceant quibus imprefsores. Et qui eos habuerint, uel lege=" 
rint, nifi prodiderinć Auttores, pro Auttoribus hnbeantur: Niech’ 
$ię niegodźi Żadnemu drukować, abo do drukü podawać ża-- 
dnych kśiąg o rzeczach Duchownych bez imienia Autora; ani’ 
ich przedawać, ani ich u śiebie chować, jeśli wprzód nie bę: 
dą roztrząśnionć, у potwiórdzonć od Bifkupa: włalnćgo, pod 
karą klątwy у ftraty pieniężnóy, ná Concilium oftatnim Late- 
rańikim nakazaną. Jeśliby Zakonnicy byli, okrómexaminuy 
apprabacyi wyż mienionćy, pozwolćnić od fwoich Przełożo- 
nych otrzymać powinni podług uftaw fwoich. Ktoby zaś prze: 
pifywał, у innym je do czytania udzielał, abo rozgłafzał, 
tymże karom niechay podlćga, ttórym y Drukarze, y Auto» 
rowie. A ktoby je chował, abo czytał, jeśli nie wyda Autora;. 
fam zá Autora ma bydź ofądzony. 
KARY ná Pafzkwilanty zPraw Świeckich śćiągające śię” 
1. Gracyan Cefarz ferował: ,, Jeśliby ktopifmo z niefiawia- 
„ jącó kogo, ná jakim mieyfcu nalazl wnet go pofzarpać winien, 
„ A jeśliby nie pofzarpał, ale innemu zdradliwić ukazał; ma 
„, bydź tak śćięty jako Pifarz fprawca owego pafzkwilu; aby 
„ takić pifmo nieujeło flawy tamtemu, przeliw komu jeft 
„ napifano. 
IL. Walentynian y Walens Cefarze, tak zgodnym decydowe> 
„ li fądem: Gdyby kto pafzkwil doma, lubnśjawnym abs innym 
„ jakim 
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„ jakim mieyfeu niewiedząc nadizedł, niechże go wprzod po” 
„ drze nim go kto inny poftrzeże; abo niech nie wyznaje 
„ przed nikim iż nadfzedł: á jeśliby nie zaraz owć pifmo podarł, 
„ abo nie {ра}, ale rzecz w nim wyrażoną przed innym od» 
„ kryt; niechże wie, iż równić jako uczynićiel owóy zbrodni 
„ gardłem ma bydź karany. Ten zaś palzkwił niczyjóy flawie 
„ fzkodźić niema. 

Ш. Ztąd Zoćziufz obu praw Doktor: do ofobliwfzćgo, pra- 
„ wi krzywd rodzaju należą kśiąfzki znieflawiającć, abo pi» 
„ па wyrażające wyftępek należący do ćięfzkiéy krzywdy 
„ czyjóy. Nad taką złośćią chege śię pomóćić Senat uczynił 
„ publiczny opytdla jey Giętzkosći Zdawua była dla palzkwilane 
„ tów kara niezwyczazna: potym ná gardlo wzdano nie tylo 
„ fprawcę który pifal, ale tóż y tego który śię ftarał onapifa- 
s 16; który rozgłośił, który nalaz zy nie podar!: abowiem ka- 
„ żdy taki jeśli uczyńcy nie wyda, fam ofądzon będzie А у 
„ tym śię nie wymówi iż to czyni dla publieznóy potrzeby: 
„ abowiem powinien był prawnym porządkiem ftawić śię S3- 
„ du, у włafnómi donieść ulty to cokolwiek umyślił ná zły 
„ przykład w pafzkwilu pifać. ,, 

IV, Walny Seym Pańftwa Rzymfkićgo pod Karolem V. 
Cefarzem taki wydał wyrok: Ad veri Romanorum Imperatoris 
officium pertinere = "~ juxta normam à S. Romana Ecclefia hactends 
obfwvatam --ne quis Caleographus EF librorum imprefsor, aut alius 
quivis,-libros ullos, feń aliam qummcumq; feripturam, їп quibus de 
Sacris litteris, aut fidei Catholica aliquid vel minimum trattatur, 
пов habito prius confenfu ЄЗ voluntate Ordinarii loci, aut ejus ad 
hoc fubfituti ЄЗ D putati, cum Auftoritate etiam facultatis Theo: 
logicæ alicujus propinquc univerfitatis imprimat, fub paznis 5с, 


‘Należy to do prawdźiwógo Urzędu Cefirza Rzymikićgo po- 


Фор yftawy Świętego Kośćioła Rzymikiego do tychmiaft za» 
chowaney- 
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chowandy, ażeby Zaden prafównik, drukarz abo ktokolwiek 
inny, Żadnych kśiąg, lub innego pifma jakiego, w którymby 
516 naymnićyfza Wiary S. materya znaydowała, .піе otrzy: 
там (у pierwióy zezwolenia Bifkupa Diecezyi fwojćy, abo 
jego Namieftnika,abo innego odeń uftawionógo choćiażby miał 
od Teologów któreykołwiek Akademii blifkiśy pochwałę, nie 
drukował, pod karami бс. 

Kaycieśięż Panowie, Dźierżawcy Drukarń, abyśćie ich na 
to złć nieużywali. Popadliśćie w klątwy Papiezkie y popa: 
dniećie, kiedyśćie takie pifma drukować kazali, lub każećie, bądź 
to włafnym ná kogo gnićówem,bądź namową, radą, przyjaźnią, 
bojaźnią uwiedźieni, pieniędzmi przedarowani. Nie ná to wżdy 
od Królów, od Rzeczy-pofpolitóy przywileje maćie, aby z Dru- 
karń wam pozwołonych, ofławienie zacnych Ofób, -przez pa- 
Ízkwilné, otucha y nadźieja, kacerftwu, przez podćyrzane w 
Wierze; morowć dla prawowiernych pogorfzćnia,przez niero: 
zmyślnó w obyczaynośći kśiąfzkczyny, wychodšily ná jaw: nie 
ná to табе pozwolenić, aby prafy Drukarfkić niewinnych 
fawę uóiikały, z ćichych, ćićrpliwych, fkromnych,  wrzawli- 
wé ku Niebu o zemftę głofy,wyćilkały... Tymfamym uczyn- 
kióm zelżywym, у wolność drukowania utraćiliśćie utraćićję, 
y.w klątwy ferowanć od Stolicy Apoft: popadiiśćie; popadnie- 
ĉie, y wpeny doczefne у wieczne zabrnęliśćie, zabrniećle. 
Przyftawcy,dozorcy, drukarze, od kar Kościelnych, świetchich, 
Bofkich niewymówióie śię rozkazem Przełożonych. wafzych: 
bo niegodźi śię fiuchać, gdźie “co przećiw wfzelkim <zakazóm, 
á nadewfzytko Bożym rozkazują. 

Zarzut: Nafz wolny naród, prawami kra'ów jednowładcóm 
poddanych, nie rządźi Się; ale ma fwojć ofobliwć,. złotą: fwo- 
boda iaśniejącć Prawa. Co, wolny, 4 nikomu nie flużebny u- 
туй dyktuje, to się, wfzytko godźi, Równość miedzy ofobami 
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zuüpelna: Szlachéie na ogrodźie równy Wojewodžie. Możeli 
godźiwić równy ż równego żażartawać; nioŻetóż go bez grzóchu 
opafżkwilować. "Niema prawa zakazującógo. 

Оаро Wolnóść w Polżcze.pytam śię, czy pogańfka Spar: 
tańczyków, czy Chrześćiiń(ka Katolików? Jeśli pogańfka? O- 
znaymuję, żeśię oni przytodzonym rządząc prawem, nie u: 
włoczyłi nikomu. Fraćił unich wolność, kta fluZyl niecnoćle. 
Pere liber non ef, qui fervit vitiis; ЄЎ qui multis eget,  Plurimis 
(item ере avarus; ambitiofus, €F deliciis deditus. “К werdźił Dyo- 
бебе Poganini: Łakomca, pyfzny, rofkofznik, nie fæ fynmi 
wolnośći: Przepych jet fprawcą''pogardy у uwłóczenia flawy 
ińnyfn. ! Traći wolność! fumnienta y urodzenia, kto cudze 
Imię fzarga. [eślizaś wolność w Polfzcze: jeft Chrześćiańfka 
Katolicka; powinna śię rządźić prawemi fiarćgo у nowógo Te- 
ftamentu: Stary, oślim zrzebięćieńi nazywa urodzonégo па 
wolnośći człowieka, który źle anćy używając w pychę бе 
podnośi, innych ogonem zaciera; jako 013021 Hufseyfkie Xią- 
że: Mąż próżny” podnośi śię w pyche, á jako zrzebię ofla leśnego 
mniema, że Się urodźił wolnym. Wolność Polakom nie ma bydź 
okrywką fwóy woli: wzytkich czćić, każdego kochać obowią: 
záni fą prawem Katolickim, nakazał Piotr Аро: Fako 16107, 
nie żaś jakoby mając wolność zafłoną złośći, wfzytkich czciytie, 


braterftwo miłuycie. Potwierdźił 608 famo Paweł Ap: Wy we- 


zwani jeflestie їй wolność, bracia: tylko żebyście tolnośći nie o- 
bracaki ná pobudkę diatu, ale przez miłość ducha Рие jeden dru- 
gićmu. Lecz feśli jeden drugiego kafalie, y jetie, patrzcie, aby jeden 
drugićgonie zjadł. Kończy Jakób Ap: Ktoby pilnityweyrzał wpra- 
wa tiofkońałky wolność y tytrwat w nim niè fowfey Się fuchaczćm 
zapamiętłiwym, ale czynitielem uczynku, ten błogofławiony буе 
w [prawie fwojly. Równość miedzy ofobami Szłacheckiśgo 
rodu zarzućiwfzy miz niy‘ wnieśliśćie, iż wolno pafzkwił sie- 
dzacemu 
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dzącemiu ná ogrodźie podrzućić ná Wojewodę. -Te póreność 
grzeczy wyraźić usiłując Polityk, kazał odmalować „pień śćię- 
tego fawora, z napifem tym: Z tego wfzyjcy wyrofiają. W gó- 
rze, z tógoż drzewa wyćiofany krzyż, 2 napilem: 7/mu śię kła- 
niają. Ná dole widły zgałąźi tógoż Jawora znapilém: Tym 
gnoy wyrzucają. Takim przemyfłem nauczył: 12. choćiąz wfzy: 
tka Szlachta, jednóyże zacnośći, y równego fą urodzenia Ry- 
cerlkićgo; atoli kogo znich Róg, cnota, Król, Rzecz-pofpoli- 
ta Urzędem, władzą, honorem uzacniła, ofobliwizógo od nich 
godźien jeft pefzanowania. Ktoby więc zeń ufzczypliwić żar- 
tował, ile ná niżfzym ftopniu pomiefzczony, grzófzy przećiw 
Bógu, od którego wfzelka władza; grzólzy przećiw Królowi 
у Rzeczy-pofpolićie, od których promocya, przywileje; grzé- 
fzy przećiw uczćiwośći cnoty, odktórty zaleta, grzólzy prze- 
ćiw OQyczyftym prawóm, od których wfzelkie dla doftojeńftw 
obwarowanić zależy. Nuż gdyby pafzkwilem fpotwarzył? Rze- 
kliście, mie ma prawa zakazującego* Czytaycież Statut W.X.L. 
w Artykule тоз. o Potwarzach: Nozdrza jako wałachowi mają 
bydź rozerźnione; bez czli y Szlachectwa zojłaje. Im więkfzey 
powagi ofoba, tym więkfzy grzech znieflawić ją. Uznali to Pa- 
pieże, Soboty 55. Jednowładcy, Rzeczy-pofpolitć: a przeto 
ukuli Żelazne prawa: aby pafzkwilanći Kanonami wyklęći, 
fkazami śwjeckich fądów ná nozdrach rozerźnieni. пй ćiele 
piątnowani, пй gardle karani byli; á ich pifma, kśsiąfzki przez 
kata ná rynku palono. Jeśliż jedną ofobę opiłać, tak jeft fzka- 
radna zbrodnia, jakim fumnieniem, ręcę mieprawośći, ważą 
Się pafzkwilować Urzędy Grodzkie, Ziemfkie, Trybunały? 
przez co nie tylo Powiaty, Województwa Deputatów obierającè 
znieflawiają; ale nawet y Królewiki 143 Majeftat, którego na- 
mieftniczy Trybunał powagę piaftuje całą oraz Qyczyznę 
hańbią, tym famym у Siebie, jeśli fa zdrowymi jęy członkami, 

P fyna- 
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fynami, nie odrodkami, Jeśliż im więc honor у żyćie nie mi- 
łe; izkoda jedynaczki dufzy! Tym famym niefzczęśliwśi, 
iZ ich duchowne, fwietckie zwierzchności nie zdybią, 


aPetri a. 12 kar doczefnych unikają: Umie Pan niefprawiedki, Na 
7.9; wych nódzień Jądny абу meczeni byli zachować: Á пй {б 
ZACK więedy tych, którzy ZWIERZCHN OSCZĄ GAR. 

ё “ 24 ZUCHWALCH. cpako Sodoma у Go- 


тога fiały śię przykładem, ogñia wiekuikógo ka- 

ranić ĉierpigc taky у ZWIERZCHNOSC 

ODRZUCAJĄ у MAŻESTAT 
BLUŹNIĄ. 
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KAZANIE 


Przećiwko opafzkwilowanych niédierphwošéi. 
Nayfkutecznieyfzy „do wytrwania w źniefławieniu pa- 
fzkwilnym śrzodek. UWAGA podłości nafzćy wzglę- 

dem ćiała, dufzy у poftępków. 
Domine quis habitabit in tabernaculo tuo? 

Panie kto będźie miefzkał w przybytku twoim? 
Adnibilum dedućtus eft in cozfpectu ejus malignus. 
Ten, Cowniwecz obrócony jeft w oczach jego złośliwy. 

Akby Się. mniemam, widźiało kochającym charakter po 
[сакый światowóy ludźiðm,iż do ulzezešliwienia do- 

czefnégo па flawie zafadzonégo, potrzeba koniecznie 
włafną potęgą złośliwych znifzczyć pafzkwilantów; bo pofpa- 
libie mawiają darmopyfzki: Milfza jef Паша, niż życić: odebrat 
mi flawg, odbiorę mu zycie. Zaprawdę kolztownićyfza nad wfzy- 
tko Rawa; ale nie świecka, bo ta jeft pochlćbna, obłudna, kła- 
mliwa, znikoma, dym marny, wzbija śię n£ wyfocze, pokazu- 
jeśię obłokiem walnym w świetnych kolorach, od Йойса fo- 
bie przywłafzczonych dla oka ludzkićgo: á to w fzmóy rzeczy 
kurzawa z lada komina, kopeć z glinianćy lepianki fwadu peł- 
nóy: Fama fumat, volando crófcit, ad fummum evanefcit: Alić z o- 
wego obłoku. równającćgo śię flońcu, całć nic. Zyćić zaś dał 
Bóg ná zyfk fawy wnieprzeżytóy wiecznośći. Niechże у na- 
fzć, у Pafzkwilantów 2убіе trwa w chwalebnićyfzych fpra- 
wach, w furowćy pokućie; 4 niemylnić zá nim naftąpi flawa 
wieczna w niebie, jako z4 pomftą prywatną, Śmierć nieśmier- 
telna, zelżywość w piekle niefkończona. Pafzkwilantów wni- 
wecz obracać, nie do ofobiftey zniefiawionego mocy, lecz do 
urzędu 


Philipens 
ү 6.7.8. 
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urzędu, władzą nad niemi mającego od pofpolitego prawa fo- 


bie poruczoną, należy; A należy pod utratą zbawienia Sę- 
dźiów: wyrok to Ducha Świętego: Ten będzie miefzkał w pr zy» 


bytku Pańfk'm, co wniwecz jeff obrócony w oczach jego złośliwy. 
Więc ten będźie odrzucony, co fwśy mocy y pilnośći niedo- 
Мада ná znifzczenić złośći zniefawiaczów, będąc, ná Urząd 
fprawiedliwośći wyfadzonym. 

Któż złośliwfzy nademnięż Mów każdy do Siebie, uważy- 
wfzy fztuczki {woje Bogu у ludźióm. wyrządzone: któż zło: 
śliwfzy nademnię nieprzyjaćiela Bożego, obrzydaika bliźnich? 
Ja,ja nad włzytkich gorfzy!Należy mi więewniweczśiebie famè- 
go obróćić. Dochodźićieli, do kąd zmierzam? Uczynić ślę ni- 
czym, jeft to śiebie mieć zá nie w włafnym rozfądku; ftraćić 
miłość ku fobie famemu, tak trwać о fiawę fwoję, јако o fla- 
wę tego, który nie był, nie jet, y nie będźie ftworzany. Na: 
przykład: Gdyby kto znieważał obywatela kraju zá okręgiem 
świata wymyślonego, nie obrufzyłbyś śię: bo jako zá okręgiem 
nic nie ma, tak y ów obywatel jeft nic. Również, gdyby kto 
nas znieważał, tak ná to dbać mamy, jakobyśmy byli nic, піс 
pafz rozum, nic nafza wola, nic imię, nic mienie, nic cała 
fubftancya poftawy nafzey, Dał nam tego nafobie przykład 
JEZUS CHRYSTUS: Qui cum informa DET et ехіпа- 
nivit femet ipfum. Który będąc w poftaći Bożey---wynifzczył 
famegó Siebie przyjąw/zy pofłać fugi, fiafzy Się: тй podobień- 
fwo ludki, у pofiawą należiony jako człowiek fam 9 poniżył. Wy- 
nifzczył się Syn Boży dla nas, у zá nas: wynifzczmyż śię у 
my dla niego. Utraćił Syn Boży czutkość w pośmiewifkach, 
urąganiach, potwarzach; utraćim y my czutkość `w obelgach, 
które ódnieprzyjaznych przez złopifne pióra ná papier wyle- 
Ja 51е przećjiwko nafzemu o fobie rozumieniu. Dowiodę tego 
zá pomocą Bożą: Noay/fkutecząiieyfzy do wytrwania w zniefta- 
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ийй pajzkwilnijm śrzodek, uwaga podłośći najzty względem čia- 
ła; dufzy, у роћеркош; y znikomośći fianu aczby w trwałości u- Pilm: 4 
przywilejowanego. 

Króly Prorok Dawid Swięty nędzę ludzką poznawfzy ppi 5: 
pytaśię: Synowie | człowieczy pokiż ciężkićgo ferca? przócz v.6. 
miłujecie marność, у fzukacie ktamftwa? Zaprawdę tofzytka mar- Podtość 
ność wfzelki człowiek żyjący! Ludzie пейли ludźie, jakoż za- жеңү 
enošéia zafzczycać śię możem, zá którabyšmy dafali Sie, 12 ją ciala. 
oflawiają? Uroda pewnie nadobna Ciała, z znakomitey krwie 
ułożonego? Początek jego, czy z wod podniebiofnych, jako 
gwiazdy? czy z pówietrza, јако wiatry? czy z wód zieńńy ch, 
јако ryby; y ptaftwo? Nie pierwfzym rodzeńftwem wfżyfcy= 
śmy fz równie z Adama, on zaś z źiemi. Tośmy z bydlętami 
zarówno z Matki źiemi urodzeni proch, perzyna, błoto, glina. 
O jakaż zacność! W ftydźiłem śię myślić, wzdrygamśię mó- 
wić: bo nie omierźleyfzego, піс fromotnityfzego nad fpofob, 
jakimeśmy Się pod maćierzyńfką poczęli wątrobą, w pluga: 
ftwie y fmrodźie. Pokarm nafz tam jaki, nimeśmy Się urodźl- 
dźili? Brzydźi śię wfpomnieć przyrodzenie! Pokarm nafz ten 
był, od którego  dotknienia śię, aczby naytrwalfze źioła, jako 
od naęzaraźliwfzego jadu więdnieją, zkorzenia wywracają Się: 
ply go liznąwfzy wśćiekają 516. Ciało nafze urodźiło Sie w gno- 
ju, z fmutkiem y boleśćią fkonaniu równą Rodźićielki miżey, 
nędźniżyfze zá robaka: bo on urodźiwfzy śię wraz pełza, to zaś 
z mióylca rufzyć śię fwoją nie mogło Śiłą. Ciało nafze, w dźie- 
Gińftwie, famą fzczegulnie.poftawą, y ukrytą dufzą, od'pro- 
sigt różniło śię. Zgniłoby јако bydlę w gnojach włafnych, gdy- 
by opatrzność Boża, zofobłiwfzty łafki, nie dała Matkóm, 
татко; niańkóm powolney chęći do ćićrpliwćgo znieśienia 
przyrodzonćy ohydy, którąśmy wnich plu рабту mafzć mi po- 
budzali, krwią, ropą, innymi otokami. Nuż dalcy, oipy, odry, 
kory, ktofty, parchy, wrzody; o jak obrzydliwć! А ете Ga 
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leśiech uwaZmy co zoczu,ulzu,nofa,gęby,mieyfcinnych,coż ca- 
łego Ćiała przez śitowatą (аслу śię fkórę? Nie widźieć. zaifte 
fmrodliwizego gnojowifka, Ach jakież jady, trućizny, zarazy 
w Giałach nafzych? Lekarze częfło gęfło doznają w chorych tas 
kitgo zepfućia humorów, jakieby było.gdyby trućiznę wypili. S wiads 
czy wódz Lekarzów y Miftrz Galenus. Miemają twierdźić Le- 
karze pofirzeg(zy znaki tručizny w chorym, iż truciznę chwyćił: 
abowiem wiedzieć nie możno. czy to ona przez mapoy, lub pokarm 
wzieła śię: czyli téz fama ślę wiało chorego wrodźiła. Oltrzega 
Ardoinus. Gdyby Bóg. fprawca natury nie hamował, jeden 
drugićgo morowąby zarażał śmierćją nie uchrońnić; jako w 
Antiochii, od jednego człowieka mćrkuryalacy z ćiała żyjące- 
go exhałacyi, pary niewidomie ;kurzącey śię, kilkanaśćie ty- 
Śięcy ludu trupem legło. Swad famego potu, jak fzkodźi in- 
nym zblifka obcującym, pytaćśię Lekarzów; nawet у famć: 
mu fobie wadźić doświadcza śię, jako rdza z Żelaza, zrze Że: 
lazo. Cóż po śmierći?, Niewymówna olropność y mierżączi:a. 
Nikt z trapem.w ofobności nocować niechce, drży {етсе w 
nayodważnieyfzych, fmrogliwfzy jeft nad dźiewięćdźieśląt pa- 
del wieprzów czérwiem ftoczonych, twierdzą z doznania Na- 
turaliftowie. Ani tému przeczyć: abowiem 24 żyćia, grobem 
jeft Ciało nafze śćierwów ryb, ptaftwa, bydląt, zwierząt, któ- 
remiśię obżera, tuczy, nad przyzwoity z zboża pokarm. Cóż o 
Коко napojów, trunków zbytecznićyfzych nad beftyalfkie uży» 
wanie, przez którć ftajemy śię ofzpetą y zelżywośćią wfzech 
żywych у nieżywych  ftworzeniów, gdy ich pijani, 04 złe u. 
żywamy? Ryba, żywina, zwierzyna, pośmierćilwojćy żywi w 
potrawach ćiało nafzć, 4 ono, węże, ropuchy, czerwić po fwo: 
јеу karmi śmierći, O ciało, ćiało! o zgnilizno naybrzydlza! O 
podłości пау а! O nierozumie fzanujący je, dogadzadzający 
mu! 


„* 
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Mówúieżidopićro, сө zá d#iw, iż Giało. an fz6,wfzytkié obel- 
gi, znieflawienia, pafzkwile, do śiebie @ароје jako ropucha, 
abo gadźina piedźwiadkiem zwana jady? bo jak té, tak y owo 
z zgnilizny rodzą śię, Słufzna więcabyśmy zápafzkwil ná nas 
względem Саа rzucony, równie śię gniewali, jako zá złorze- 
czenić ropuchóm,niedźwiadkóm, padalcóm, robaetwu, foro- 
dóm; &ce. Przędsięż Swięći woleli bydź wrzuconymi w wą 
doł раі паті napełniony, niżeli między Giałami żyjących ćie- 
16016 ludźi żyćie prowadźić. Powinnošé to nafza bydź w 
przefzladowaniu u ludźi, wpogardźie ubeftyi, bo tego ponich 
wyćiąga nikczemność nafza, tek. wfzytkich podłośći, brzydo- 
ty godny wymietania, y odrzutu od całego Świata. 

п Jeśliśię drogo cenim, 12 mamy dufzę rozumną? Prawda: 
Drożfza jeft nad wfzytko; lecz ją grzóch pierworodny nizéy 
wwfzytkiśgo upofzledźił, © niedola: Ale oprócz tego mamy 
zkąd jóy podłość uznać, co zá początek dufzy mafzćy, z cze- 
go ftworzona: czy z złota,.czy z fróbra, czy zkleynotu. jakić- 
go? Zfzczegulnćgo NC zpróżnćy nikczemnośći,  Jefte- 
ftwo jóy ninićyfze, bez dochowania Bożćgo, nie tylo ná wieki 
( jako trwać jelt tworzona.) ale ná jedno oka mgoienić o- 
ftać šle nie możę: Nie myślić dobrego fama z Siebie nie zdoła. 
Mie uczynić: [ic dokonać bez pomocy Bożćy:. cała jéy fub- 
Лапсуа, bytność jeft jedno. Vic przed Bogiem, ale nad té wfzy: 
tkić: Mic gorfza jelzcze jóy nikczemność Кал iż piśrwićy śię 
ftała nieprzyjaćiołką Boga, winowaycąpiekła, niewolnicą czar- 
ta, nieprawośćią pierworodną ofzkarądzona, nim Sie w ćiele 
vrodźilaj odarta z darów Bofkich, wyzuta zprzyrodzonych 
ozdob, wela z dobroći, rozum. z wiadomośći, pożądliwy ape- 
tyt z miernośći, z firzymawałośći, 4 Żarliwy z ftatecznośći, 
Za tym dulza jef обрна grzóchami, zmiejzana: бето анд, 
uśidlona. przynętami, powolna, chuióm, podległa  namigtnościóm 
P8 o[zúkatig 
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Godność y zacność wfzelkićgo ftworzenia rozumnćgo, za- 
leży od poznania, y poftrzegania fwoich ku Twórcy miłemu 
obowiązków: my acz je znamy, przećiwko im jednak nago- 
rzóy wykraczamy, zá wfzytkich Anjołów gorzéy, zá wfzytkich 
ludźi gorzéy, więc naybezecnićyśl у nayniegodnićyśi jefteśmy, 
im więkfzą dobroć Bożą ku nam uznajemy, tym 516 gorfzymi 
przez niewdźięczność ftajemy. Wfzelkić nierozumoć ftworze- 
nić dąży ku przyrodzonómu centrum czy l krefowi:ogień wzno- 
$i się w wyż, kamień odpada w niż,rzeki do fwegocćlu tojeftmo- 
rza płyną,my od końcanafzćgo naktóry ftworzen śmy, to jeftod 
Boga ftronim. Nędznićyśi y podleyśi тай wfżytkonierozumne 
ftworzenie jefteśmy. Pozwalażże każdy fiuchaczu ná to,żeś jelt 
naywiękfzy grólznik?Pozwolić muśifz:bo niegodźi śię ci przeno= 
416 śię nad żadnćgo. Jeśliżeś naywiękfzym grzófznikiem Яе na- 
zwał, 4 nie czujefz Sie do tego fercem; zwodźiłz. wfzytkich: jeśli 
śię poczuwafz, á nie pokutujefz; fam Siebie zwodźifz. 

Mówifz Braćie proftaczku: Nie zabiłem, nie ukradlem, My. 
ślifz Panie uczony: Miejefem Kainem, Heretykiem, Poganinem, 
Antychryfiem, potępieńcem, Łucyperem. Toć już naywiękfzym 
mianować śię nie mogę grzEfznikiem. Dobrze, dobrze. 12 tu: 
kim у owakim nie jefteś; z włafnóyli dobroći nie jeftes? O! byl- 
byś pewnić im rówien, gdyby ćię litość Boża nie zachowała: 
byłbyś gorfzy, gdyby twćy złośći nie hamowała; gdyby odćiee 
bie, jakoś nieraz nato zafłużył, ujęła pomoc, umknęła łafkę 
fwoję. Wfzakżeś zprzyrodzenia, pierworodną zarazą zkażo» 
négo, tak dalece do wfzelkich Порту nieprawośći; iż gdyby 
dotąd Żadnego jefzcze grzóchu uczynkowćgo nie była nóświe> 
Gie, ty jeden, mocen y zdolny zobfitośći włafnóy złośći napełe 
nić świat cały zbrodniami. Nie wierzyfzli? Weźmi miarę z j: = 
dnego grzóchu Adamowego: jeśli on tak jadowity, iż cały ET 

ro 
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rod ludzki morzy: mnoga twych grzechów liczba, nie doka- 
żeli tyle, y więcóy? Rzeczefz, Mędrku: Nieporównanie piér- 
worodnego do uczynkowćgo: ten jednemu, tamten wfzytkim 
fzkodźi. Jednému? Słuchayże: Raztylo,Dawid, raz tylo Achan 
pełnił, coś pono pofetnił,potyśiączył. A jednak zofobna zá ka- 
24ёро znich, cały narod lzraćliki frodze Bóg ukarał. Zá jódnć- 

о Jonala, tak wiele dufz połknąć morze irożyło śię. Karze 

бр Europę woyną, ogniem, morem, &c, Ach wieleż niewin: 
mych! day rękę, iż nie za twoje winy! Pozwalam, sle zá Siebie 
тесту Się nie myślę. 

Mówiłeś w myśli fobić: Nie jetem Kainem: · Тоб nie wię: 
kfzy zań grzólznik jeftem. Zgoda zgoda: ale profzę: Kain ro- 
dzonego zabił Abla; ale bo niemiał wyrytógo па kamieniu pal- 
cem Bożym przykazania: Vie zabijay: Kain zazdrośćią Sie u: 
miofl iż nie ná jego ofiarę lecz uż Ablową wzgląd miał Pan 
Bóg. Dbał znać o łafkę Bożą, jeno jéy fobie zafkarbić niepo 
trafił, Cóżkólwiek jeft inaczéy, ja go niewymawiam: Tłuftego 
żałował: chude koźle Bogu darował. Ту со na Kośćioł ofia- 
rujefz, ná klafztor, ná fzpitał? Ważyfzii łafkę Вора? Przyka- 
zanić dla Giebie odeń napifane: Wie zabijay?  Wieleś razy w 
zapalczywośći gniówu, żądał niejednógo pokonać, gdybyś 
miał potemu Siłę. А wżdy chęć rozważna z zezwoleniem ná 
nią, takimże jeft grzóchem u Boga, jako famo wykonanić. Nie 
jefteśże winien Bratobóyftwa ná Sądźie Bożym? Policz ktemu 
wieleś niewinnych Ablów złym przykładem ná dufzy. zabił? 
wiele w gębie twojćy legło trupem Braci bliźnichtwoich, który- 
cheś gorfzym miecza językiem naniewinnćy pomordował fta- 
wie? Nie tylokrew ich woła o pomftę do Boga; ale :62 Duch na- 


świętfzy mocno naftaje; Grob otwarty: ardło ich: językiem Го» Pla: s. 


im zdradliwie poczynali. ofądź ich Boże! А 24 nie рогігуб zá 
Kaina? 
Po Powie- 
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“Роулеййайе& w dachu: Mie jeftem złóczyńcą, herbtykiem: Ро- 
gominem, nie „fudafzem, nie Antychryftem, nie potępieńcem, nie Lu- 
cyperem, ani ттун biefem; Więc nie jeltem Wwiękfzym nad wizy- 
tkich grzófznikiem. Wierzę tobie, у o wfzytkich паз równiebym 
tufzył: jedno glebfzëy dla beśpieczeńftwa uwagi poradźmy się 
fozbierając po częśći twoję y nas wfzytkich fprawę. 

1. Złoczyńcy, złodźieje, niewionć ludźie gładzą z żyćla, о- 
dźierają z włafnośći, kradną cudzć dobro, ale bo przyzwoić'e to 
czynią z niedoftatku, z nędzy; alć boto czynią: 2 пай іеі wai- 
knienia fądu у kary; ale bo czynią: nie poznając Gięfzkośći 
zbrodni fwoich, nie czując w fobie nadchnieniów Bożych od 
doręczu grzóchowćgo odwodzących, niedoznając ochrony Bo- 
fkióy: zatym niemając Bogu śćiśley obligacyi. My fluchacze, 
majętni, doftatni, przemożni, fądu y kary Вода nieuchronnóy 
pewni, Gięfzkość grzóchu dofkonale znający, odwody odeń 
rozlicznć, inftynkty ferdeecznć zawfze czujący, zatym téZ o- 
bligacyę Bogu nieśmiertelną mający, kiedy śię grzechu $mier- 
telnógo dopufzczakny; dufzę nafzą z opieki, zdźierzawy Bożóy 
wydźieramy, czartóm ná rzeź wydajemy, fami ją zabijamy: dla 
jakieyże korzyśći? Dla nabyćia mąk wiecznych. Nie jefte- 
śmyż zá łotry gorśi? 

IL Kacerzę vdfzczepieńicy, od ofzuftów nawożnóy fekty 
herfztów omamieni grzófzą; ale abo mniemają, iż ich fama wia- 
ra zbawi; abu 26 im Bóg nie poczyta zá grzóch jeśli fa przed- 
wiecznie wybrani; abo iż każda ich fprawa jelt grzóchem jeśli 
Їз odrzuceni: czyfca ktemu nie wierzą, у dla tego fnadnośię 
ná niegodżiwość odważają: Sakrament pokuty, którsby ich od 
tego odrażała, równo zinnómi odm/atają: zatym róż lalki roz- 
grzefza ąc6y abo hfprawiedliwiającey,y poświęcającćy niedoftę 
puja. My w Katofickiśy wierze urodzeni, naukami prawowier- 
nych Mitrzów,Spowiedników Kaznodźiejów oświeceni Sakra. 
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mentami poświęceni, hk Boa omowi uczeftnicy, ach 
jakże grzefzym! Niejefteśmyli zś heretyki дог? 

HI. Pogani, bałwanóm. cześć Bożą wyrządzają, guflami 
zabobohatni na rozumie zaprząthieni; ale bo Ewangelicznych 
nauk nie Ryfzą, Mifsyonarżów nie znają, o prawym Bogu nie, 
wiedzą, 17 tak rzekę onayodleglćyfzych barbarzyńcach od 
Cbrześćciańfkiego obcowania. My, katolicy, wfzytkie do zba- 
wienia *potrzeby w ręku mając, dobrodźićyftwó ftworżenia, 
odkupienia, poświęcenia od Tróycy nayświętłzćy odbierając, 
Boga wierząc у wyznawając ]ейпёро wtrzech ofobach; Оу- 
са, у Syna, y Ducha Swiętego zniewałamy; Giału,, światu, 
стати kłanizmy $е, ponętnych ućiech, zdradliwych powa- 
bów, ftratnych esi ik rychley niź przykazań Bofkich 
flochamy. A zaź nie gorśiśmy Їз zà bałwochwalce? 

IV. Jadafz zdrayca, raz JEZUSA wydał; ale bo nieznał, 12 


był Bogiem wćielonym, y dla tego jefzcze mu, nim ná krzyżu 


ошай, jako Zbawićielowi obowiązany nie był Przedał go; ale bo 
uwiedźiony wźiątkiem, á pono у nadźieją naśnriania śię zżydów, 
iżśię imten niepóda, który nie pojednokróć z ich óczu wzni- 
kał cudownić. My, wierząc IEZUSA-bydź Bogiem człekiem, 
który nss męką, 'y Śmiercią fwą naświętlżg 7 piekła wyba- 
wil; kiedy go wuczefłpictwie баја y krwie 2 dufzą y Bó: 
ftwem pożywamy, á świętokradzko; o jakże zdradzamy! `A: 
lubo należycie, wabożnić, uczćiwie przyjmujemy, atoli, kiedy 
po chwili ná grzęch zezwalamy; diabłów do ferca wpufzezamy, 
JEZUSA, zá lada momentalną ućiechę, á wiccznë zeftćmo: 
cenieśię nieraz przedajemy. Nie jeftećmyż ротб ` zá Judafza? 

V. Potępieńcy bluźnią, nienawidzą Boga: ale bo już nie 
mają pomocy do wielbienia y zamiłowania jego, ale Bo nie. 
znośne męki dotakićgo ich złorzeczćnia nagla. Ñiy, gdy 
przećiw Bogu fzemrzem, chwalić jego nabożeńftwem lenim 
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$ię prze miłość świata zrzekdmy Sie „przyjaźni Boga, co nas 
do tego muśi, chyba czy nie dobroć jego? Oni już pokuto: 
wać niemogą, Sakramentów używać, łafki Во26у doftąpić: 
my, to wfzytko w ręku mamy, 4 jakże dbamy? O świętokra- 
dzkić fpowiedźi, Kommunie, pogarda łafk Bożych dozbawie- 
nia wyftarczających, lekce ważenie powołaniów,! Znadchnie- 
niów!. Ата? niejefteśmy zá potępieńców .gorśi. 

VI. Antychryft przewyżźlzy (пад nas grzóchami, ale nie: 
przeydźie nafzćgo, ich ćięfzkośći poznania; oświćcenia rozumu, 
zagrzania woli: nieprzeydźie obligacyi nałzóy ku Bogu; nie 
doftąpi tylekroć odpnfzczenia grzechów, nie będzie miał tyle 
ochron Bożych оф okazyi у upadków fumnienia, tyle prze: 
frog duchownych, tyle karaniów doczefnych, á zatym tyle 
dobrodźićyftw Bożych. My,to wfzytko zfzczodrobliwośći y mi- 
łośći jego mając, ná Boga śię tsrgamy, przykazania jego de- 
рсету, бс. Nie gorśiż jefteśmy zá Antychryfts? . 

VII. Lucyper, у тат, raz tylo y to myślą ná grzech py- 
chy zezwolili; ale bo ani małóy chwile do pokuty, ani przykłą- 
du, fkaranógo må kimkolwiek przed niemi grzóchu mieli, 
ani łatki rozgrzefzónia mi razu doftąpiłi, ani tych obowią- 
zków ku Bogu mićć niepowinni Буй, bo nie miał ftać śię zá 
nich Anjołem jako. zá nas ftałśię człowiekiem, ani miał zá 
nich krew wylewać, jako zá nas wyłał, ani dla nich poftanowił 
Sakrameota ani im dał ślebić zA przykładani zbawiennych nauk. 
Му, сулгу Кіт, wielekroć pychą uczynkowąprzećiw Maje- 
ftatowi naywyżfzego powfiali,wielekroć krew Bożą w Боско іе 


lefnośći wdeptali,wiele czafunś pokutę pozwolonógo do niecnot 


do rozdrażnienia,do pogardy dobroći Bożéy użyliswiele rozgrzó- 
fzenia, ná zuchwalizć nałogów pomnożenić, na więkfzć á wię 
kizć coraz grzófęznić obróćili, Niejefteśmyż gor$i zśjLucypera 
y fzatanów? 

О zaifte 
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О zaifte niewdźięcznićyśi więkśi jefteśmy złośnicy zá wfzy- 
tkich grzefzników! abowiem oni, nie tak Boga, cnotę, grzóch, 
znali, jako my, nie tak пове dobra, у pomocy od Boga mie- 
li, nie tak. wiele, nie tak Gięfzkie grzóchy popełnili jako my. 
Gorśi jefteśmy 2а potępieńce: bo niewiemy, czy nie fżczćrzćy 
zá nas pokutowali, czy nie zupełnióy zadość czynili, czy nie 
więcóy dobrych uczynków fprawowali, czy nie рогесёу Bo- 
ga kochali y bl źni-go; aezkolwiek робу ші w grzechach pogi- 
peli. Z millionów jednego tu ftawię. Heron Puftelnik, wido- 
wilkiem: był w pracach: zbawiennych, w роїїасһ w cudów 
czynieniu, w пзуму 26у dofkonałośći, w Swiętobliwośći; Sa- 
шуш tylo Żył uczefinictwem: nayświętlfzćgo Sakramentu, raz 
fzczegulnić co ćwićrć roku leśnych źiołek pożywał, które mu 
barziéy wee niż fytość przyczyniały. Potym, Ach, ach 
nieftatku: ludzki! cudzołóżcą; pijakiem, wiary żaprzańcem ftał 
śię у zginął. Podleyśi zań jefteśmy, be піс mu: w dobrym ży: 
ĉiu podobnógo ni: mamy.. 
Gorśi ná reśćie zá wlzytkić czarty: Во imi tylekroć jako 
nam Bóg nieodpuśćił, tyle jako my” nie pobroili; ani dali Bo- 
gu ręki, aby saz ná wiecznć jego: kochanie, jako my przy tak 


licznych fpowiedźiach;; ani: im Bóg tyle pozwolił, јако nam; 


ani tylą prawami obowiązani: mw byli, jako my:. 

Znaymyż śię Буд gorizymi 24 wfzytkić grzefznć ludźie, у 
Anjoły w fzatańftwoodmienionć: znamy Sie żeśmy: 2 niczógo 
niczym; nic nieumiemy, nie nie mamy, niceśmy: nie godni, je- 
no wfzegozł go: aby nami wfzytkić tworzenia gardźiły, brzydźi- 
ły śię, nasśię wftydźiły, ná nas Się gnić wały,. z nami walczyły” 
jako nieprzyjaćiołmi Stwórcy: wfzćgo.. 


Z jakichże względów fądź'mśię bydź: tak zacn* mi,. iZ nie Względć 
przyjazny nam mowy, pifania o nafzym: urodzeniu, imieniu, fann Pa 


fprawach, poftępkach cierpieć nie powinniśmy? Panowie, Xią- 
żęta, 


lego, 
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jeta, Senatórowie, Urzędnicy, Dygaitarze: Cożeśćie?. Czczę 
was głęboko:bośćietego godni: przyznaję wambez pochlebftwa 
Żeście równi Królowi: boć y RZY ftawićie, y fami Królmi 
byd z urodzenia Ipofobniśćie. Równi jefteśćie Królowi, y nie 
lada Królowi, ale naymędrzemu nad Króle wfzytkie Salomo- 
nowi.  Pochlebuję? Słuchayćież jego mowy: ита „ja. tig 
śmiertelny, człowiek, podobny wjzytkin y zrodzaju żiem/kiego. Na: 
rodźiwfzy sig wžiofem oddech pojpolśty y wypadłem nà żietnię : --y 
piri zu głos podobny 10fzytkim wypuślilem płacząc - =" айп 
bowiem z Królów, nie miat in[zćgo początku rodzenia, Nie jefteśćież 
mu równego urodzenia? Nie prawdźiwizego. Cóżeśćie zlobo 
ná ten świat przynieśli, o moi Nayjaśnieyśi? Ducha w.śiele. 
Wafzeż to? Bofkie. Cóż fwego? Nic. Cóż dźiś madie, czę oby- 
Ślie niewźieli? Nic. Czymże jefteśćie? Tym, z czegośćie; two 
rzeni. Cóż to jet? Nic. Czym będziecie: Zgnilizną,robactwem. 
Więc gdy was opalzkwilują: Mówfie zgniliźnie. Oca moim 
jefes, ` Matha moją, y бота moją, robactwu. Mówćie Вори: 
Subfiantja mea tangagm. nihilum ante te: Urodzenie, Imię, honor, 
‘Rawa, fortuna, y cała fubftancya, abo bytność moja, jako nic 
przed, tobo, o Stworzyćielu! Zá cóż śię maćie obrufzać, gdy 
o was nikezemnié pifzą, kiedy. Nic jefteśćie, nic byliśćie, и 
pędźiećie? ' : 

Przewielebne nader DUCHOWIENSTWO Swieckić, jak- 
Żeś wyfokie, równeś nawyż/zćmu, Bifkupowi,y nie lada Nay- 
wyżfzemu, lecz famćmu Mefchizedechowi, którego obrządku, 
wieczny Kaplan oraz Bóg Chryftys JEZUS. О wyfokośći 
pad wyfokościami! nie z zićmi даје, lecz z nieba rodem је- 
ебе, bez Qyca, bez Matki, bez rodźimy żiemfkiey: Z nte- 
batćie rodemeco do charaktóru, тосуу godnośći Rapłańikicy 
O Monarchowie pad Monarfzemi Ооа) Adoracyą Bogu 
w ofobach jego namieftniczych czynię; „Zczegożęśćie, co Jefte: 
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Śćie,czym będźiećie co do krwie у бїаїз każdy zas, Śmiertelny 
czlowiek podobny wfzytkim. Shedno jef wfzytkich wefzće do żywota,y 
jednakić zeście.Gdy was tedy opafzkwiłują.mówóledo Вора: Sub- 
fautia mea tanguamnihilum ante te - - -nihi dignum inconfpeólu tuo egi 
dnihilum redattusfum. Towfzytko czym zziemijeftem;niczym 
jelt przed tobo. Nicem dobrego nie fprawił przed oczyma twćmi. 
Siufzniem jeft tedy zá nic obrocony. Nic fiufznićyfzćgo nad 
to, aby Was, zá ich o dufzę ftaranić, cały świat kochał fzano- 
wnie, lecz iż wam uwłoczyli palzkwilami; powinniśćie - odpi- 
Габ im, abo raczey odpowiedźćie ogromnym: w Kościele gło 
fem: Pro eo ut me diligerent, detrahebant mihi: ego autem orabam. 


" Miafto tego co mnie miłować mieli, uwłaczali mi: á jam śię 


modlił, Nie traććież przez to ochoty, iż was owce fzpecą. Pa- 
ftćrze jefteśćie dobrzy: nie zrzucayćie ich zramión aż do 0- 
wczarni niebiefkicy zanieśiećie, Walz Arcy<pafterz CHRY- 
STUS, naygorliwiśy won czas ubijał śię odobro wiecznć 
trzody ifwojćy, nas rzekę wfzytkich, kiedyśmy go nayhanie- 
Ьпіёу fromodili. Nafzladuyćież jego miłośći: Si compatimur, con- 
glorificabimur. Pobożni. QOycowie Braćia Zakonnicy, wyba- 
czćie wfzyfcy, żewas nayliżfzy mianuje Braćią. Во kto śię 
nie zowie Bratem Zakonu, jakiż zeń: Zakonnik, ponieważ 
wfzelki Zakon, z Bratórftwa od uftawców jeft złożony? Coże- 
śćie fa naymilśi Braćia? O jak wyfokićy godnośći! Syn Boga 
Żywego, naypićrwfzych uftawców wafzych, Apoftołów rozu- 
miem, pie tylo Braćią, ale Rodźiczmi fwoimi mianował: Kto 
czyni wolą Оуса migo, ten Oycem moim y Matką jeft moją. Nie 
jeft со Zakon, gdźie nie Apoftolfka Reguła żyćla. Wy nanią 
fprzySiężeni. Jóy niepełniący, nie jeft ofobą zakonną, ale ta: 
ką jak owen, co był w zgromadzeniu, odźićniu, pod imieniem 
Apofiolikim: nie Żył wedle ich prawa, nieumarł ich śmierćią: 
ж, tego przyczyna Zoculos habebat Zyjąc w powfzechnośći 
Pro mial 
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miał fwoje włafnośći. Wy Mężowie fzczćrze zakonni, urzędu, 
doftojeńftwa Apottollkićgo prawi у prawni Dźledźicowie, zá 
tym JEZUSO WI nie tylo Braóia, ale tóż Oycowie. O godno- 
¿ći niezrównana! Od powoływającćgo Was z świata Dacha 
Świętego maćie fwoję Rzecz-pofpolitą; á ta zá wielą objawio- 
nymi zniebios przywilejami, ma trwać aż do (kończenia świa- 
ta, ale ná fundamencie naygłębfzey POKORY olob ftowa- 
rzyfzonych w ubóftwie śćifiym. Mówięż donich w fzczegul- 
nośći; zkądeśćieśię ná świat wźięły? Z niczego każdy z was, 
śmiertelny człowiek podobny wfzytkin jedno jel wefzytkich weście 
do żywota, jednakie wyfzóe, Coż to jeft, że śię zgromadzaćie z 
krwie fzlacheckićy, w którą wfzytkić Zakony obfitują, ( acz 
nie o wfzytkich równie światu jeft jawno, dla ich fkrytośći świę: 
tóy? ) Cóż to. ей, żeśćie z piórwfzćmi w narodźie Ofobami 
pokrewieni, fpowinówaceni? Jedno nie. To fzczegulnć  Szla- 
chectwo <walze, żeśćie z ofobliwfzćgo przywileju Bożego, 
fali śię Braćią UBOGICH. Won de parentum divitum dignitate, 
fed de pauperum fratrum focietate glorientur. Jett to regula Au- 
guftynowa z Apoftolfkiey przepifana. Z Królewikićy krwi 
był mówią, BARTŁOMIEY Swięty; jednak godoieyfzą nad 
to równośćią z ubogimi Apoftolami, jako zá życia, tak y w 
wiecznośći zafzczycony. Wyfokić nauki.mądtość,świętobliwość 
wafza Zakonna, przed światem wfławiona, cóż to jeft? Jedno 
nic u Boga. Anjołowie nie fa czyści ziltoty; Herubimowie 
nie [g mądrzy; Serafinowie nie fą Swięćl ziftoty, ale z daru. 
Jeden Bóg fam jeft. taki. Cóż wy lepiangi w oczach jego? 1A 
łafki wam cząftkę {wych włafnośći naydróbnieyfzą <udźielił; 
może ją obrócić wniwecz. Dla wyfokiego wzglądu tych przy» 
miórów, rzekłem: wy bogami -jefłeśćie, y Synami ШЕЛЕК 
wfzylcyz10y żaś iako łudźie: pomrzetie, y jako jeden z Xiążąt upa- 
dniecie.Cóżrto jelt żęwPanówłafkę, wźiętość; pofzanowanie, 0- 
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piekę maćie? Nic. Wie ufaycie w Xiążęty, w Syny ludzkić, w Phi: 


których nie ma zbawienia. Ze z łafkiich fundatorfkićy,Kollator- 
fkićy,opiekuńfkićy majętnośćidźierzyćie, włośći dźiedźiczyćie, 
pá potrzeby pofpolitć, zapafy zbieraćie, gromadźićie: cóż to jeit? 
Marność marnośći y wfzytko marność, rzekł Ekklezyaftes. Wfzy- 
tkić té dofkonałośći,zalety,znakomitośći; y was famychotob,y 
powfzechnośćiwafzych bytnośc, fub/łancya jako nic przed Bogiem. 
Mieli wyfokie urodzenie; rozum, umiejętność, pobożność, fpra= 
wność,iawę,doftatki,zafiugi w Kośćiele owe niegdy Zakony Fra 
tricellów, Jezuatów, Templariów; fami jedni Krzyżacy Regu- 
ły Auguftyna Swiętegomieli w fwym Zakonie z Xiazat, Kró: 
lewiców, Panów urodzonć ofoby, owych Gotardów, Ketle- 
rów, Albertów, Fryderyków, ёс: mieli rozumnych mądrych 
Doktorów w wfzelkich naukach, mieli świątobliwych Bogo- 
myślców; mieli w dźiedźicznym dźierżeniu Pruly, Inflanty, 
Kurlandya, Semigallia, &c. nad to wfzytko mieli miecz, Poga- 
nóm ftrafzny, y dźielną doń reke; drżały przed nim potęgi 
Nieprzyjaćioł wiary, pierzchały Hufce; zwyćięfkić laury. fame 
prawie, ná ichśię głowach wywijały: o jakże wźięći fzano- 
wni, flawni u Monarchów! o jak zafluzeni w Kośćiele Bożym 
obrońcy jego! о jak fiawni w całym świecie! Gdźież fa 4215? 
W nieśięobroćili,bo z niczego niczym byli. Urodzenieich,rozum 
ich,mądrośćich, męftwo, pobożność;dźielność,wźiętość,zafługi, 
flawa, bogactwa ich gdźie Się-podźiały: gdźieów okazały świę- 
ty ogromny Zakon Theutonikow Krzyżaków! Upadł,znifzczał, 
ach groza Wfpomnieć: zheretyczał! A to jak? Fundament Za- 
konnośći, POKORA (zezéra, od wiatru próżney chwały, od 
nadymaniaśię pyfznego ztych wfzytkich darów Bożych nad= 
pfowałaśię: y cała ftruktura tak wipaniała rozwalićśię rhuśia* 
ła. O ktożby w owe czafysmógł pomyślić, 12 świata nie przee 
ftoi, iż ofatnich dni jego ná (wym grunóie niedotrwa? Родс 
Pu bnież 
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bnież y nam: Zakonnikom, у Zakonom nafzym SS. równe 
dary darmo od Boga powzdanć, mogą bydź jegoż mocą, bez 
Zadnéy krzywdy aafzóy, odebrane. Jeśli całośći fundamentu, 
pokory © poftrzegać czuło nie będźiemy; jeśliśię ná niebe- 
śpieczeńftwo próźnóy chełpy wydamy, upadnie gmach wlpa- 
niały w oczachscałego Świata, znilzczejemy, „Nie utrzymamy 
śię przy:ob awionych przywilejach: bokto je ma -w powiera- 
niw, tym ftmym таб, Pełne dowodów tego pilmo 5, Nie ty- 
lo:uprzy wilejówał„ale tóż przysiągł ná šiebie famego, jako nie- 
mający /więklzego, BOG. Dawidowi: iż jego potomltwo, ná 
Trowie [табет ośiedźi śię wiecznie: /uravit Dominus David 
veritatem ES non fruftraditur ват Si cufodierint Filii tui teflamen 
йт meum, € teffimonia mea que docebo illos: Filii eorum uff; tm 
faculum fedebunt fuper fedem tuam.: Gdźież dźiś Synowie Dawido- 
wi, gdźie ich świetckićgo Króleftwa Majeftat? Odftąpili Bo- 
fkich uftaw, praw nabożeńftwa; odftąpił Bóg od nich: poging- 
li, Stolicę ich Bifurman hardy fplugawił, wywróśił, w Jeru» 
zalem. O wieleż jeft Swiętych, z Familii Dawidowóy! jednak- 
że modtami zá [woje krew przed Bogiem, Domu jego w Kró- 
lewfkićy  nieutrzymali doftoynośći ` Obalił go gnićw Boży, 
oddał mieyfce w гесе Tureckić, Milfzy twierdzę Dawid Swię- 
ty BOGU, jako Pradźiad Syna jego co dociała, jako przodek 
Bogarodźice: Panny; millzy twierdzę Mąż wedle lerca Bożego, 
niż пай Patryarchowie S$, Renedykt, Bazyli, Auguftyn, Do- 
minik, Ignacy, &е. Którzy od Boga otrzymali Przywileje 
wiecznotrwałośći Zakonów fwoich. Jeśli my ich Synowie, od- 
ftąpim Praw Bożych, nam od Oyców podanych; jeśli zanie- 
dbamy zupełnćgo zachowania ichufław $S.izaliż Bóg obowią: 
zań jeft utrzymać Zakony przy nadanych od śiebie przywile- 
jach? Nieodmiennyć jeft wflowié, nic prawdźiwfzćgo: ale iż 
przyłączył ono do kondycyi: Si cu/łodierint Filii tui tefłamentum 
mem, 
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meum, Jeśli zachowają Synowie zakonność, tedy trwać będą 
do oftatnich dni świata: Jeśli zaśopak, tedy nie ja Bóg nieod- 
mienny, lecz oni flbw fzlubnych nie dotrzymują, oni fami przy- 
wiley utracą, y poginą przed czafem: ośiędą ich mieyfca Mo- 
пабегу, Klafztory, Kacerze, Machometani, lub inni bezbożni; 
јако dźiś w Grecyi, w Paleftynie: co gorfza:*7am śię dędą cho- 
wać zwierzowie, y napełnią śię domy ich fmokami: y пеј Кас taw 
będą firuśiowie, y kofmaczowie tam fkakać będą: у będą śię ozy 
wać fowy wdomiech jego, & Syreny we zborach rofkofznych: ná 
refzćie zrównają śię z źiemią ftruktary wyniofle ná pufte bo 
гоо: Ponam im defertum €S (pinam €$ buxum E cedrum? 
Ach mayokropnićyfzy tego wfzytkićgo koniec: Æt ро} hoc non 
ego DEUS vefter, nec. vos populus meus eritis in mternum. А po- 
tym nie Ja Bogiem wafzym, ani wy ludem moim będźiećie 
ná wieki. O nie obferwancyo! o rozwiązłośći ftradna! jakże śię 
z początków fwoich czuć, w śrzodku poftrzedz nie dajefz; A 
tak ftrafzny zguby wiecznćy koniec 74 fobą ćiągniefz! Co Sie 
tu mówi o Zakonach, toż famo rozumieć o wielkich Domach; 


Ifai 13: v, 


21. 22. 


Xięftwach, Króleftwach kwitnących. Ë uczyni złość przed егет:18 


oczyma теті, że nie będźie fłuchać głofumego: będźie mi żal dobra, 
któróm rzekł uczynić mu---- Nagle rzekę przećiw Narodowi y 
przeciw Króleftwu, abych je wykorzenił, zepfował y zgubił -=-= 
aby była żiemiaich Јрићо[геніет. y świftaniem wiecznym. Toż ná 
drugim mieyfcu potwierdza Pan Bóg: Trwoga nad trwogę 
przydźie --- y będą fzukać widzenia'u Proroka, á ZAKON ZGI: 
NIE OD KAPŁANA. Nie zafadzać śię na tym, iż Benedykt, 
Dominik, &с, Patryarchowie, fwojć Zakony, przyczyną przed 
Bogiem mocną utrzymają przy przywiłejach; 4 Synowie ich 
fpokłrólujący w Niebie, Placyd, Maur, Romuald; Jacek, Win- 
centy, Raymund, modlitwami dopomogą. Sprawiedliwy Bog 
może w gniewie im odmówić nie pojednokroć, jako uj 
zowi 
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fzowi Prorokowi: Viemodlśię za tym ludem-- ami thi śię zafławiay: 
bo cig nie wy(łucham. V powtòré Miemodl śię za tym ludem: bo 
nie wyfłucham czafu wołania do mnie, czafu utrapienia jego. V 
potrzećie Mie той sig zatym ludem nadobrd. Może odpowiedźieć 
jako Samuelowi S, Kapłanowi: Pokiż placzefz Saula: gdyžem go 
ja odrzucił? Może odkazać innym Swiętym Mnichóm Zakon- 
nikóm, £ to każdemu z ofobna, jako Ezechielowi Prorokowi: 
Synu człówieczy: ziemia gdy zgrzejzy przećiwko mnie zewyjfiepu- 
jącwyfiępuje---jeśli beda litrzey Mężowie w pośrzodkujey, Voe, Da: 
niel, y Fob --- &уюр, ја, mówi Pan Bog, żbani Synow, ani córek 
nie wybawią, ale oni fami wybawieni będą, lecz ziemią będźie [pt 
fłofzona. Jeśli my Zakonnicy wto dufumy, żeśię pracowićie 
około zbawienia dufz uwijamy; uważmy, czy zfzczórćy cno- 
ty, bez włalnego doczefnych dóbr zyfku, zaróbku ná pofpoli- 
te, lub ná (woje używanie, jeśli tak; czy nieoźięble, czy umy- 
fem kuchwale Bogaprofto zmićrzonym, czy coraz więcćy á 
więcćy poftępujemy w defkonałośći,jakośmy fa pod grzóchem 
obowiązani? Inaczey jeśli w jedney mierze cnotliwégo żyćia 
опу: Nieftety nam! S mundo Frater mi abrenunciaveris, tegi 
monafierio incluferis ut vivas, prout vivis fecundum решит tuim, 
ЄЗ abfý; ulla сита; non Monachum Denedidlinum, at Epicuri difci- 
pulum, confequenter inferni gehenng reum te vocabimus. A choćby- 
śmy wfzytko dobrze uczynili y coraz lepiey, mówić mamy że - 
śmy fudzynieużyteczni: cośmy byli winniuczynić uczyniliśmy. Nie 
zfzczodrcety,niezłafki nafzéy lecz z powinnośći,jako poddani od- 
flugujemy Pańfzczyżnę, Y to cośmy zrob li, nie nafzć, lecz 
Bokić: niemy, ale Bóg przez nas jako przez fwojć fporządźił 
naczynia: á y zá to nam nagradźa hoynie, Że fam w nas świę: 
té czyni fprawy. - Nie bowiem, со do zamyślenia, fami jedni 
nie możemy. А iżco dobrego zamyślim czafem, zamyślim шей 
żebyśmy 
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żebyśmy byli doffateczni fami z šizble co myślić, jako fami 2 Siebie: 
ale dofłateczność nafza z Boga jefł. Nic nie zdołamy, co do wy- 
konania dobrego. Rzekł Chryftus: Bezemnie nic nie możecie -czy- 
nić, Panie wfzytkie uczynki nafze fprawiłeś пат. Wyznały przy- 
znał Prorok. Ná refzćie aczkolwiekbyśmy wfzytkić Przyka- 
zania Boże wypełnili fprawiedliwie: Wiedzmy otym, iż jako 
Jzmat mieśięczniy niewiajły, wfzytkie fprawncdliwośći nafzć przed 
Bogiem. Cóż może bydź plugawizego? Czemuż więc gdy nas 
pafzkwilnie opifzą, nieznamy tego do Siebie? Nafza rzecz te- 
dy to c ynić y mówić. go autem. cum mihi molefti ejsent, indu- 
¿bar cilicio, humiliabam in jejunio animam móam. Quafi proximum; 
€? quafi Fratrem nofirum fic complacebam. 

Ponośmy wfzyfey Duchowni y świetey; ponośmy éiérpli= 
wie wizelkié opify urodzenia, mienia, poftępków ftanów na- 
fzych takiémi pokrzepieni w dotrwaniu uwagami, iż podleyśi 
jefteśmy nad wfzytkić śmieći, gnoje, fmrody; nad to wfzytko, 
cokolwiek jeno mierzączki, ohydy warto, czym ślę wfzelkić 
btzydźi ftworzenić: Бо nic innego nie jefteśmy jako tylo fzcze- 
gulną zelżywośćią wfzytkich rodzajów źiemie; 12 у ich, ná 
grzóch używając, wobrzydliwość u Twórcy podajemy; y fami 
nayfzkaradnieyfzą w oczach jego brzydotą ftajemy śię: 

O JEZU BOŻE, y Królu Królów, Panie panujących, któ- 
ryś dla znieśienia z nafzógo Narodu calćgo tak fprośney hań- 
by á przypodobania Оуси twému у uzacnienia dufz nafzych, 
Giał nafzych, fpraw nafzych, ftanów nalzych w oblicznośći 
jego, wźiął na śię niewolniczą poftawe; upokorzyłeś śię aż do 
wynifzczenia famego siebie, Gieśielczykiem, zwodźićielem, wie- 
rutnym ná refzćie złoczyńcą, ogadany, opifany, ofądzony, a. 
cześ nigdy namnićyfzą nawet myślą powfzednią zgrzefzyć 
nie mógł, dla zjednoczonego z fobo Boftwa: ućierpiałeś beze- 
спе fzkalowania wiecznofławnóy zacnośći twojéy, zá niezró- 
. wnaną 


2. Corintś 


3: У. 5: 
Joan; 15 
Ifai: 26. 

y. rz. 


Ibidem c 


64. у. б, 


Руа]; 34 


«190 CK JC 06» 


wnang okazałość. nadętość, ferc nafzych, górnić o rodzaju ćia- 


ła, o dofkonałośći dufze y ftanudumających; udźićl nam choć 
trochę przepaśćiftóy pokory у Gierpliwośći. twojćy: abyśmy 
tak o nas fądźili, jako w oczach twoich jefteśmy proch, 
perzyna, dym, para, ćień, nie; zatym tćż zá rzecz flufzną 
uznali ludzkić o nas zdania, gadania, pifania, żeśmy 
піс dobrego á wiele złego. PANIE, пат zawfłydzenić 
twarzy, Królom nafzym, Xiq2gtóm у Oykóm na- 
Seym, którzy zgrzefzyli. A TOBIE Panu Bogu 
'nafzónu MIŁOSIERDZIE y ZLITOW A- 
NIE, bośmy odflapili od ciebie; który, z nie- 
wychwalonéy DOBROCI, maíz cześć, 
y Hawe ná ү wieków, 
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;Przediw Pafzkwilom na Duchowieńftwa. 
Pytan: Cóż gdyby kto przećiwko Duchowieńftwu napifał? 
Odpo: W zględem pafzkwilanta, nierównie jek grzech fzka- 

radnityfzy, niżeli opifanie światowych ofob: bo lam BOG 
WSZECHMOGĄCY p wielu mieyfcach Pifma Swietego 


N 


zakazuje: Mietykaylie POMAZANCOW moich: 4 na Proroki 
mojć niebądźcie złośliwómi. 1. Każdy Kapłan jeft namafzczony 
oliwą Swiętą z balfamem zmiefzaną, przy poświęceniu fwo- 
im, y przeto śię zowie Kapłańftwo Królewjkim doftojeńftwem, 
iż y Królów przy ich koronacyi pomafzczają. Dawid 5. Sau- 
ła Króla Izraćlfkićgo, Pomazańcem Рабі zwał, mówiąc: 
do Amalekity czemuż Śię nie bał podjąć ręki йй Pomazańca Рай- 
(igo? -- jakoby nie był pomazany owg Jan Apoftoł, napifał do 
Duchowieśftwa śiedmi Kośćiołów w Azyi: Łafka wam od ўе- 
zufa Chryfiafa, który je Xiąże Królów źiemie, y uczynił nas 
KROLESTWEM у KAPŁANYT Boguy Оуси fipimu.T 61 Spies 
wali dwadźieśćiaczterzey Starfzy w objawieniu: Uczyniłe śnas 
Bogu nafzemu Króleftwem y Карїапаті, у bedziemy królować nó 
Ziemi. Co, nie ша&е rozumieć o królowaniu świeckim, czy- 
ti nad Giałami; lecz oduchowaym, czyłi nad dufzami, jako Pa- 
ftórze owczarni  Chryftufowćy. Jeśli opafzkwiłować Króla 
źiemfkićgo, mającego moc nad Giałami, jet popaśdź зу śmierć 
Ciała: tedy więc opiłać Króla dufz, jeft wdaćśię w ftratę du- 
fzvą IL. M4 PROROKI moje nie bądźcie złośliwemi. Nie tylo 
co opowiadają przyfzłe rzeczy, ale у co śpiewają dźień у пас 
chwałę Bogu, co przepowiadają ludowi prawa jego; couczą 
pifma Swiętego wfzytkich Auguftyn у Ambroży SS nazy- 
wają Prorokami. Saul,nA Króleftwo Izràélfkie рота zc ony ma- 
padízy trafunkiem ná gromadę głofem wychwalający .h В ga, 
Pią gdy 
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gdy fpołem z niómi Śpiewał, mianowano go nątychmiaft Pro: 
rokiem- Saul inter" Prophetas, 

Kapłaniwięc, Zakonnicy iż Kośótelnómi pieśniami wednie 
y wnocy: ogłafzają chwałę Bogu; że przekładają 2 Ambon przy- 
kazania Jego, żę nauczają РИша S. w fzkołach; porówna: 
ni Їз. z Prorokami, Ktoby ich. spafzkwilował, popada wikary 
Boże wiecznć, którć śię nátychi $ćiągaią, со. nA Proroki Bo: 
że byl złośliwótmi,, Biada wiam, rzekł JEZUS; którzy zabijaśie 
PROROKI! Zabić ná flawie, malo nie toż со у nš ćicle Ná 
хеЃгбіе: ВОС tak obftaje: zá całość żyćia, lawy Duchowień- 
ftwa, iż przyrównał Gjęfzkość ichi zelżenia: do. takiéy;; jeśliby 
Sie naleśdź. mogła, niezbożnośći, któraby: śmiała mü wyłupić 
oczy, Znać: to z. wytoku: kote was dotknie; dótyka Sip zrzeni- 
ce oka. mego. Oto ja nodniofrękę mojęnómie. Jakoby chćiał rzót: 
złość: żydowika wśćiekła, całą furyą piekła, zajulzona, wizy: 
tkić ćiało. поје, fkatowawlzy; oczóm: przebaczyła. . Lecz kto 
was Duchownych, poświęconych, Zakonnych: dotkłiwić: opi- 
Йе, okrutnik niefychany; oczy mi wydźiera! 

Pytanie: C6} maja czynić, Duchowni Świętcy, y Zakonni; 
kiedy ná nich kto pafzkwil rozrzući? 

Odpow: Mają pamiętać ná trzy Texty Pifma Swiętego. І. 
Pomni: nd Zakón uaywyż/zego; nieważ, oba. niebacznóśći <bli- 
411/40, tojeft ріпа. palzkwilantfkićgo; którego Żaden baczny 
nieśmić- grózmać. Ш. „Ў аќо2 mówili: Mądrzyśmy y Zakon Pań: 
БӘ wos? Zaprawdę pióro klamiiwć płarzów czyniło. kłam- 
шо; Tojeft. Jakśię бї, ważą rozumieć o fobie, iż 18 mądrymi, 
iż Prawa Zakonu;pełaią,którzy. kłamliwym piórem:opifują fa- 
wę..przećiw: prawu miłośćizkochay bliźniego: jako siebie? "ZA 
tym: dbać. o'nich» nie'należy., ШІ. Z/iemy iż. z Boga jefleśmy, 
6 świat wjzytek -inmaligno | wezłym leży: To jeft cholera czyli 
2616, z melankolia, czyli zkrwiąfpaloną w. nim Się pomie lzała; 
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5 Duchownych lada co gada, pifze zelżywić. Cóż? Bo dobrze, 


bo uczćiwie ńiezdoła chory ná rozum. Zalśię Boże! Do cze- 
go fam bićdny przywykł, marzy mu śię rzkomoby to.po Du- 
chowieńftwie poftrzegł, та co ono nigdy mie zafluguje. ` ` Ñie 
ma mu czego zazdrośćić; nie ma 61е ná kogo gniewać. 4 my 
którzyśmy motnicyfży, pówinuiśmy znosić krewkości fabych. Upo- 
mina Duchowne Pawel Swięty. Sumnienia pilnowac, о fla- 
wę miedbać: miech fobie choć zła maftąpi, kiedy Się dobrze 
fprawuje. Dabroć fpraw nieza fidwś, lecz Bawa 24 fprawami 
iśdź powinna. Złymśię nie podobać, to naychwalebnićyfza, 
każdy ziy onaylepfzym źle rozutnie, Nie rozum to obawiać 
śię znieflawienia,'od zniefiawionóy 'ofoby: bo fiawna, ni kogo 
znieflawićnierada: á gdybyśię cudzą flawe ująć ważyła, fwo- 
jęby utraćiła. Zyfk aczby naywiękfzy, z zniefawienia bliźnić: 
go nabyty,naywiękfzą jeft ftratą. To z Moralnóy Filozofii fpo- 
fob domieuważawia ná pafzkwile, od Ludwika Granateńfkie- 
go Dominikana padany. Podźmyź po inny do fzkoły Jezufo- 
уубу Niejef czeń nad miflyza, um Juga nad Pana fwego. Dość 
uczniowi qby byt jako mifłrz jego, 6 fudze jako pan jego. „ўе 
gojpodarza Beelzebubem тагай: „Jakoż daleko więcty dómowniki 
jego? Miobóytieżdię teh tedy. Indziey. Sesli was Świat nienawidzi 
wiedzkie 12 mip wprzod niż was mienowidział. Byśćie byli z Świa- 
ta, światby vo jego było miłował: lecz izetie nie Ja ила, alem 
ја wa wybrał z-świata, przetoż was świat nienawidzi. Ducho- 
wni mianowicie Zakonńi, raz má zawfze Świeckiey ауу үу: 
rzekli się <dla Ohryftufa; jakoż im ma dolegać zniefławienić 
światowć? Mają przykład zGłowy, Wódza, Pana, Miftrzafwe- 
go JEZUSA, którego mafźladować przysięgli. Przezywał go 
Świat:pijakiem, buntownikiem, opętanym od czarta, jawnogrzć: 
fźnikiem, cząrnokśiężnikiem;błuśniercą Boga,prawołómcą: je- 
dnakże milczał, Waw) tiewinnośći ddpówiedźia 
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mi, odpifami; nie rozrzucał po róznych ręku, krajach: jako bara- 
nek przed firzygącym śię milczał, 6 nie otworzył uff fwoich. Ма 


` refzóle niezbożny Piłat, fkazawizy ná śmierć haniebną niewinią- 


tko JEZUSA, naypokornieyfzego, napifał nayzelżywizy pa- 
fzkwił, jakoby оп, lucyperową nadęty hardośćią, zbuntowa- 

wfzy gminy pofpólftwa. zwodźiśielikim fortelem, gwałtem śię 
wdźierał ná Króleftwo żydowfkić, uśiłując zeń ftrąćić Tybe- 
ryufza Cefarza Rzymíkiégo, co wfzytko w owym fwéy ręki 
wyraźił napiśie: JEZUS, NAZAREŃNSKI KROL ZYDO- 
WSKI. literami Hebreyfkiemi, Greckiemi; Łaćinfkiemi, aby 
wizytkić narody czytały; ten zaś pafzkwił, ná fromotnićyfzą 
jego Swiętośći у flawy. obelgę, nad głową Ukrzyżowanego 
zawieśić kazał: przedśięż Pan JEZUS nie zmarfzczył ná to 
czoła, Kiedy to przechodzący ludźieczytali у natrząfali śię: 7/2y- 
no wey Król Izrddlfki! JEZUS zamiaft ufprawiedliwieniaśię mo- 
dlił: Qycze, odpuść im: abowiem niewiedzą co czynią. Kiedy zło- 
śćiwy język, lub pióro, ubodźie w ferce Zakonne, nie ma śię 
namnicy imęćić; ale raczóy radować iż śię баіо godnym nie: 
winnieierpieć: Hoy Chryfusucierpiał zÁ nas zoffawującwam prz 

klad, abyście nafzladowali tropów j ego, który grzóchu niewczyni, 
ani należiona była zdrada w uśliech jego, który gdy mu złorzeczo- 
no, nie złorzeczył: gdy (cierpiał, nie grożił - ---- „Jeśli kto dla fumntz- 
nia Bożćgo odnosi frafunki ćićrpiąc niefprawiedkwić.Bo co za chwr- 
ła jeśli grzefząc, 6 policzkowani będąc dlerpićie. Ale jeśli dobrze 
czyniąc, cierpliwie znošicie: To jeft tafka и daja, Abowiem ná to 
wezwani jefeście. Grono w praśie. utłoczonć, wiecéy z Siebie 
wina wylówa: źiarno pfzennć, dużo wymłoconć, czyśćieyfzć 
od plów у ofzladów ftaje śię: korzenić zamorfkié, imśię dłu- 
26у Чика, tym więkfzą, moc у wonność z Siebie wydają! bał 
fam, jm mocniéy.#ie rozćićra, tym: wdźięcznity pachnie: Za- 
kony, im więcey od Świata gwałtu ponofząj: tym śię наа 
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rozfzerzają, па moc zdobywają śię potężnićyfzą do zwyćięże- 
nia świata, 4 porwania Króleftwa Niebiefkićgo. Przefzladowa- 
niem rozmaożył śię Kośćioł Chryftufow w ćierpliwośći: prze- 
fzladowaniem krzewią 51е Zakony w ćichośći, y pokorze, prze- 
to ochoczo wfzelkie obelgi znośić mają jako na to wezwani. 
S.O. DOMINIK, nulla re ad; latabatur, ac fui contemptu. Z ża- 
dnóy pomyślnośći tak śię nie radował, jako z pogardy ofoby 
fwojćy, 4 wżdy przedśię у Familiant z Monarchami pokte- 
wiony, y wyfoce uczony Doktor. Dominikani mają dla śiebie 
ná codźień przepifaną modlitwę doudręczonego ćiernićm JE- 
ZUSA: Da mihi ut feram à mundo contemni prote. Day mi, pro- 
fzę, abym zá ćiebie odświata pogardę znośił. O przefzladowa- 
niu potwarzliwym, w jakim trwał Zakon Kaznodźieyfki S. 
Dominika, fzérzéy pomówmy „ Około Roku Р. 1254. zá po 
„ wfzechnógo nad całym Zakonem Przełożeńftwa Błogofia- 
„ wionego Humberta Burgunda: Gwilhelm' de Ѕап®о amore 
„ zwany, publiczny Doktor w Akademii Pstyfkićy, napifawfzy 
„ wielką księgę, przećiw fiawie у zacnośćk Zakonu Domini- 
„ kańfkićgo, 2 Pifma Swiętego z Nauczyćielów' Kościelnych, 
„ chytrzć do fwógo przedśięwźięćia nakręconych, przypifał ją 
> Innocentemu IV. Papieżowi, у nieźle: muśię ta iprawka 
„ powiodła: abowiem Oćiec ow Swięty nakłonióny ku jego 
„ pifmom, mądrośćią Świetcką okrafzonym, wfzytkić prży- 


„ wileje ftarodawnó, od wielw przed nim Papieżów Domini- 


„ kanóm nadané, władzą fwoją zá niewaźnć ofądźił, у zniofl, 
„ W takim ućiemiężeniu, Zakonnicy, wedle zwyczaju do dźiś 
„ dnia trwającćgo Litanie Loretańfkić do N. MARYI P. co 
» dźiennić odprawowali, jako do uftawczyni habitu: Domini- 
„ kańfkićgo, który wdźiała ná Błogoflawionego Reginalda Ат. 
„ reliańfkićgo К. Р. 1216. Podezas nabożeńftwa fwćgo pobo- 
» ¿ny Zakonnik niektóry widźiał, y flyfzał Neyświędzą MA: 
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rus de A- 
pold:& S. 
Antoning 
invita $, 
Domini- 
ci. 


| эе улу AYO | 

|| „ RYE: mówiącądoJEZUSA Pana: Fili: exaudi eos., Synu wy- ki 
Mi „ fluchay ich. Wkrótkim czaśie fkutek téy przyczyny Boga: d 

| „ rodáiéielfkiéy przykładnić ziśćiłśię. Gwilhelma һагаз oblu- 5, 

| „ dą od Swietéy miłośći mianującćgo Się; á rzeczą ата nie- si 

l! „ nawiśnika, zazdrośnika, zlo$éiwégo, Konfyftorz Rzymiki od à 

| „ wfzytkiego odfądźił; napilaną przećtw Dominikanóm kšie- » 

| |! „„ gęjawnić {palić kazał;Autoranazelżywć wzdał kary; innych | я 
|. „» nieprzyjaćieł (piknionych паріа&шіегс zmiotla;jedenznichnay | ” 
III Рм: 38. y powašniéy[zy wyrzekfzy owé zPfalmuftows; Propter inigut- К! 
|! vaa O tatem corrtpinfli hominem,€? tabejcere feciflianimammean.1Dla nie+ з 

| „ prawośći fkarałeś człowieka, y uczyniłeś, iż wyfchla dofza » 

| „ moja, fkonał, Od tych czas w Rzymie między :cólnićyfzemi w 

| „ doftojeńftwy zzadumienićm пгойо przyflowié: Cauete ü Li: » 

|| „ taniis Dominicanorum, guia mirabilia faciunt. Strze26ie śię od © 
о» Dominikañfkich Litanii; bodźiwne fkutki Tprawnja, „ Nie 4 

> jeden nafz Zakon ná początku był fkołatany biadami: Mijam » 

| | | $ inné zuczćiwośćią, win[zujac im ufpokojenia: Zakon Towa- » 
Il A rzyftwa JEZUSA, podobné nafaćmu w pierwiaftkach fwych » 
MII > przefzladowania niewzrufzonym ponośił fercem: ale go Bóg А 
| ! W bezbronnśgo у ubogićgo, w mocy ramienia fwógo wydźwignał m 

| R z potężnógo y majętnógo tyrañítwa, Ná cóż więc żywym.Za- | W 

II Y konnikóm w przelzladowaniach. ftekaé doobrony Się językiem Š 
чї lub piórem porywać, ой ofławienia jezycznégo lub pafzkwiło- n 


wógo oczyśćiać? “To jef taka u Boga: abowitem mó to seczwa 


| ni jefeście: mówi Piotr Apoftoł do wfzytkich, zwłafzcza <Za- с: 
NI „o kenników. NA .co,powtarzaj, mieć sie do odsieczy, kiedy Чата 2 
III pac Bóg акопа flawę, y wczćiwość oburącz utrzymuje, .Л/ой k 

||, ` Propheta fn¿ honore. Zaden, kto mczy y pifmo wykłada, nie w 

| jet bez czói, Tłumaczą JEZUSOWY wyrok SS. Ambroży, M 


i y Auguftyn Doktorowie, Nigdy, Zakonnikómniegodźiśię we» 
| tować: w ćierpliwośći, у pokorze аник ы w 
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kfza dofkonalošé; У świetckićmu Duchowieñfítwu do паб аа 


dowania przepifał Duchem Bożym : 5. Wincenty 4 Paulo: ; 
„ Jeśliikiedy opatrzność Bofka'dopuśći: ná Kangregacyą, abo 
„ ná dóm, abo па ofobę, iż potwarzą pczefzladowanióm nie: 
„ winni natarczeni, lub doświadczani beda; pilnić ftrzedz 
„ ślę mamy wfzelkićy zemfty, y złorzeczćnia, abo: utyfkowa: 
> Dia nA-przefzlądowce y potwatce; owfzem_ zá to famo Boga 
„ chwalić y błogoflawić, у jako zá okazyą wielkiego: dobru, 
„ zftępującógoa об Oyca światłośći, jemuż z radośćią dźię- 
‚+ kować będźiemy, ktemu zá onych. wfzytkich jego błagać, 
„ ferdeeznić:tudźiefz im,kiedy śię nada fpofobność у możność, 
„ Z chęćią:dobrzeczynić: uważając, iż Chryftus to nam, jakoy 
» Wfzytkim. wiernym przykazał mówiące: Kechayćie nieprzy- 
» jaćloły wafze: dobrze dźrałayćie tym,którzy z nienawidźieli 
„ was modlćie śię zá przefzladujące у potwarzające was. A gdy» 
> byśmy: to. wfzytl.o laeniéy у. ochoćićy zachowali, twierdźi, iż 
> W tym blogofławieni będź iemy,4 dlatego famógo Giefzyć śię 
s у radować mamy, iż nagroda nafza obfita jeft w'niebieśiech ,, 
Nietrzeba więe uważać bądź to Świetckićmu, bądź Zakonnć- 
mu DUCHOWIENŃSTWU, ná podrzyty pafzkwilnć przeći- 
wko całemu: ftanowi, jakie czynią heretycy; przóćjwko zprzy- 
śiężonym ná jedną Regułę, lub jednego: mieyfca: zgromadze- 
niom; 4 daleko mnióy przećiwko jednćy ofobie, варі ап. 
Zarzut: Nieffawa uczyniona Ofobie Duchownćy,zlówa Sie ná 
cały tan Duchowny, bądźieli świetcka Ofoba; па świeteki,ś jeśli 
Zakonna;ná Zakonny.Bo kiedy ktolży jeden członek,lży całć ĉia- 
ło. Lży jedną Ofobę, 12у całą tego Imienia Familie. Nie można 
więc ćierpieć pafzkwily; bądź: dobrze ná jedną Ołobę Ducho» 
wną rzuconćpo, prze. wzgląd ná wfzytkić fpołeczniki. 
Odpowiedź: W zględem pafzkwiłującógo, wielką jet niepra- 
wość opifać jedną Ofobę duchowną: bo $ię: ta zelżywość ná 
wizy- 
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wizyt'i6 fpolecznie żyjącć а. е Bate, jefzcza P eze+ 
łożosćgo, który jelt głową zgromadzenia, którego cześć y г 

„ cześć przypifujeśię caléy powlzechnośći. Ale co do nas Bucho. 
wnych, mianowićie Жа! оппа tów należy, nie powinniśmy na- 

койг. moióy-tego uważać: Bo Duch Święty upomina: Pomni nå 
Ажи ZAKON Nawyżjzógo, & wieważ fobie niebacznośli bliźnitgo. 
6,v.1a.3, Doktor téż Narodów: Wy którzy Duchowni jefieście, nauczay- 
+ iz ш Duchu tichosti. йеп drugiego brzemiona nośćie, á tak wy- 
pelnitie ZAKON Chryftufów. źbowiem jeśli kto mniema, żeb 

czym był, gdyż niczym nie jeft, fam Sie ofaukawa. A każdy sd 

forawy fwojdy doświadcza, á tak w famym fobie tylko przechwa- 

denić mieć bedie. Cierpieć w śichośći przykrośći powinien Za- 

yt konnik; pierozumieć ofobie więcćy nad to, iż jet niczym: Sus 
mnienia włafnógo probować: }ез Się co dobrégo wnim nay- 

dźie, mnióy[za oto, iż źle onim ludźie pifząc ganią. Chwała 
wnętrzna (prawy гаспбу, nieftraći ceny przed Bogiem przez 
to, iż oko Czyje tanio ją ceni, ręka nieprawa lekce waży. Świę= 
ty PIUS V. Papież Dominikan, niektórego Pafzkwilanta, n& 
śmierć zá to fkazanśgo iż go plugawić opifał, do Siebie przy: 
ЯР, zwawlzy; 4 iż niejako przećiw Papieżowi, lecz jako przećiw 
Pi ja prywatnómu pifał zrozumiawfzy rzekł: Gdybyś przećiwko Pa- 
Нот: — pieżowi pifal, nieufzedłbyś fłufzmćy kary: aleiż пй mnie jako ná 
Coaftanti-  Zokomnika ten pajzkwił rząkiłeś; idź fobie wolny. opednakże jeśli 
wiki Epi, ШЕЕ CO niefłufznigo upótrzyfz; lepićy mię ofirzeź, pedien bg- 
Witaen: “gc že mie gotomógo do popraw naydziejz. |eżeliż naywy2[zy 
habitaVil: Bifkup umiał dwoić podłość Żakonnika od doftojeńftwa Pa- 
КҮҮ pieżkiego, aczkolwiek jedno bez drugiégo оћа śię wnim nie 
riets Or- mòglo; dalekoż barźióy ubogi Zakonnik ma ná to mieć ufta- 
dio: me Wiczna baczność iż jeft Zakonnikiem; со піс jaft innego jako 

Gria tylo bvd# podłym, y wzgatdzonytm, 
Шолге — zarzut: 405 cam niegdy w oku innego zdźbło poftrzegł; 4 
F. w dam 
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fam acz miał tram w fwoim, przedśięż go nieuyrzał. Slyfzeć 
to z Ewangelii. Nie jeftże toż famo:fądźić torcetnarem ołowiu 
ná famnieniu świarowych ludźi, co Sie ná fwoim zá fzkrupuł nie 
waży; Wfzak czafem y Duchowni miotają pafzkwile ná Du: 
chownych: jednakże świetckim ludźiom frodze tego zakazują, 
4 przed śię Uczeni, oświeceni. Znać godźi śię. 

Одро: 1. Dopufzczam tę mowę gdybym was z nieprawdźi- 
wego mniemania wyprowadził, Daymy to, czego Katolickim 
fumnieniem twierdźić nie možem, iż Duchowni Duchownych 
pafzkwilują: Możećieli ich godźiwie wtym nafzladować? My- 
śli ktoś: Možem: bo uczeni. oświecćni. Stóyćiężno. Inna jek 
wyuczyć śię ná ten koniec aby drugich uczyć; á inna wyu- 
czyć śię па to, aby famemu dobrze czynić. Jako naprzykład, 
dzwón, wylewa śię ná to, aby ludźi zwoływał do Kośćioła, nie 
zaś aby fam doń przybywał z dzwonnicy. Jeśliby śię kto taki 
miedzy Duchewieńftwem nalazł, iżby śię nato jedynie wyu- 
czył, gdyby innych nauczał, nie zaś by fam dobrze czynił, á 
zatym napifałby pafzkwił przećiw Duchownym; wolnoż go 
wam nafzładować? Mówi ktoś: Wolno: bo uczony, oświeco- 
ny. Ale uważayćie, iż przećiw fobie famym mówićie. Rzekli- 
ście w zarzućie, iż Duchowni cetn:rami ołowiu to bydź fa- 
dzą ná famnieniu świetckich, со fami ná fwoim' za fzkrupuł 
nie ważą: á dopiero twierdźićie, iż wolno ich wam: nafzlado- 
wać, w uczynkach. Bacznież mówicie? Poftrzeżćie śię. Shu: 
chayéie Ewangelii. Tedy JEZUS mówił do rzefzę y do U- 
czniów fwoich,rzekącnć Stolicy Moyżefzowły usiedli Doktorowie y 
Faryzeufzowie: W fzytko tedy cokolwiek wam rofkażą zachowyway- 
ćie.yczyńćie ale wedle uczynków ich nieczyńcie. Abowiem, mówią, 
śnie czynią. Naftęvuje wafz zarzut: Bo wiążą brzemiona (tf- 
20е y nieznośnć у kładą ná ramiona ludzkie: Омо? zarzucony 
wafz cetnar ałowiu, A palcem [шут nie chcą śię ichru(zyć. Оо! 
14 Јако" 
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jakośćie rzekli, iż fami 24 (zkrupul nie ważą. Sądźćież śię dó- 
piero: flufznieżśćieli twierdźili, iżśię wam godźi takiego, jeśliby 
śię aalazł, Duchownego;któryby innych Duchownych pafzkwi- 
lował, nafzladować? Cokolwiek wam rofkazują zachowywaycie, y 
ezyńiie. Rzekł Chryftus. Aza fiyfzeliśćie kiedy z Kazalnice, z 
Spowiednice rofkaz Kapłańlki, abyśćie kogo o pafzkwilowalić 
Ale wedle üczynkow ich nie czyńćie. Dodał Chryftus. Тоё już ja- 
wno, że wafz zarzut ( jako ftrzała od hartownćy blacby ) od 
prawdy do was famych, zpoćifkiem пй nieprawdę wraca śię. 
Odpowiedź: II. Tenći to jet między wfzytkićmi nayzelży- 
wfzy na ZAKONNIKI pafzkwił, wrzeczyby oni innych Za: 
konów Ofoby mieli pafzkwilować. Nafiuchałem śię tego pu- 
blicznić aż do zwiędłośći ufzu, lecz pokim żyw przę. Wfzey 
Duchowni, względem fużby jednegoż Pana JEZUSA, wza- 
jem ie dlań, у powf:echnić miłują; nieprzekladają ztowarzy- 
fzónia włafnógo nad inné, jako jednógoż Dworu В. domo 
wnicy: owfzem wfzytkić Profefsye SS. nadiwoję fracują,acz- 
kolwiek fwóy Zakon, każdy uprzeymićy kocha. Jako fyn nie- 
odrodny barZiéy МЫ włafną, choć ubogą y nie chędogą rodźi- 
cę, niż innć bogatć y urodźiwć matki. Taki przed śię Zakonni- 
ka affekt, niepowinien zmierzać do tego dobra, naprzykład, iż 
Zakon jego ша zacnieyfżą u ludżi zaletę; ale tylo do ofob w 
tym Zakonie Swiątobliwych, do cnot jemu przyzwoitych, do 
darów B. jemu nadanych. Zakonnik, niema życzyć aby jego 
Zakon w powadze był u świata, ale raczćy aby ślę korzył y 
krył w Chryfiuśie, pomniąc, iż jeft kfztałtem źiarna gorczy- 
cznógo, którć jeśli nie po$ianć, jeśli go źiemia nie okryje, nie 
urośćie, nie wyda owocu. Niewierzyć temu. jako żywo, aby 
Się prawa Zakonna ręka jęla kiedy pafzkwi antiki ćgo pióra, 
targnęła śię przećiwko fiawie inoega Duchownych fprzy mie 
rzenia. Należy wprzód dowiaśdź, który to jeft Zakon cośię z 
innymi 
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innymi niezgadza Zakonami, dopieroż wnieść ztąd, Ze innych 
opifuje. Wfzytkić ile wiedźieć mogę ZAKONY, mają ná to 
w fwoich Reguiach, uftawach SS. wyrażone fumnienia obo- 
wiązki, abyśię wzajem Chryftufową kochali miłośćią, pobo- 
пз (zanowali uczóiwośćią, Мбу Kaznodźiejów Zakon, jak 
mocno oboftrzył prawami przyjaźń wnętrzną y zewnętrzną 
ze wfzytkiómi Zakonami,niepodobno wyraźić. Z Zakonami Se- 
rafickmi S. O. Franóifzka wiecznić nićrozerwaną, á od fame- 
ро S.O. Dominika zawartą opifał ligę, lub przymićrze. Fra» 
tres nofiri omnes diligentifsimć curarć debent, ut amorem maximum 
егей Fratres MINORES femper, ЄЗ ubig; habeant, E3 corde con- 
fervent, ore eos laudent, opere benignifsimć recipiant. Bratia naśi 
wfzyfcy naypiloióy ftarać Się powinni, aby miłość naywiękfzą 
ku Braći MINORYTOM zawfze, у wfzędźie mieli, у w fer- 
cu zachowali, паті ich chwalili, uczynkiem nayłagodnićy 
przyjmowali. „Corde, ore, ЄЗ opere utig; diligant, ЄЗ honorent in 
omnibus. Aby fercem, ufty, y fprawa zaprawdę kochali, y czéi- 
li wewfzytkim. Weg; inter fe, nec coram aliis quantumcunó; fa- 
miliaribus, colloguantnr deiis: Ni między fobą, ni między ob- 
cymi, aczby tóż nayprzyjaźnićyfzymi gadać o nich дой śię. 
Et fi is mala de prediis Fratribus M INORITIS, aliqui fub 
pratextu amicitiæ retulerint, non fint faciles ad credendum, fed ex7 
cufent eos: A gdyby kto o Braći MINORYTACH Przyjaciel 
nafz niedobrze mówił, nie wierzyć temu, ale owfzem ich 
wymawiać, zafaniać. Ut foveamus illum Diving charitatis ignem, 
quem in cordibus noftris ardere ergå prefatos, S. P. DOMINI- 
CUS pratcepit omnibus mofris, €9 fingulis, Pralatis, ac Fratri- 
bus, ordinata á nofiris conffitutionibus innovamus, ut Fratres o- 
mnes MINORES, 63 pracipuć de OBSER WFANTIA, ficuti No- 
firos charitativé in fuis Conventibus recipiant, -- сит omnibus reve- 
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н» уу Фи» 
wen Во{Мёу miłośći ogień, który zá rofkazem 5. O. DOMI- 
NIKA wfercach nafzych, ku wyż mienionym Zakonikóm go- 
reć powinien, wfzytkim Przełożonym nafzym, y Braći, naka- 
zanć przez Konftytacye Zakonu Kaznodźieyfkićgo obowią- 
zki Гесса odnawiamy: aby włzytkę Braćią MINORYTOW 
zwłafzeza OBSERWANTOW, tak. właśnie jakoby nalzych 
Dominikanów w miłośći do wych Konwentów przyimowali, 
wizelkiómi uczćiwośćl znakami ich czóili, у fzanowali. Cozaś 
do kochania częftowania innych należy Zakonów wfzy- 
tkich, obwarowały to mocno, у oboftrzyły prawa Zakonu Do: 
minikańtkićgo: Omnes- Fratres Ordinis hortamur in Domino: ut 
fraterno finceroń; affeofu profequi velint RELIGIOSOS OMNES, 
cum quibus ad eundem finem tendere debemus; fpecialiter veró eos; 
qui inter reliquos non fegniter laborant pro fide Catholica tuenda, 
ES falute animarum; procuranda, PATRES fcilicet SOCIETA- 
TIS FESU; quos plurimum inter cæteros illis commendam:s, ut 
operibus interne alla flioni, © charitati teflimonium reddant; eif: 
dem ubi poterunt în ferviendo, nullo vero райо: vel verbo vel fato 
ofendendo. Wfzytkę Braćią Zakonu nafzego przez. JEZUSA 
upominamy, aby fzczórym affektem Braterfkim miłowali 
wizytkić Zakony, 2 którémi do jednegoż końca dążyć powin: 
ni, ofobliwie tych, którzy miedzy innymi nieleniwie uwijają 
śię w około obrony wiary, y ftarania o Dufz zbawienić, to 
jet Oyców JEZUITOW; tych bowiem między innćmi wiel- 
ce zalecamy, aby fprawami powierzchnemi wńętrznć ku im 
chęći у miłość potwierdzali, według przemożenia dogadzając, 
nigdy flowem, y uczynkiem nieobrażając. Omnibus Religiofis 
сите nofirafubjetiis і precipimus, ut quemadmodum Chri- 
fliana charitate tenemur. Omnes quorumcunfy ORDINUM RE- 
ŁIGIOSOŚ, potifsinł MENDICANTIUM, quos aut Ecclefia- 
fiice vitæ cultura, aut SanGiioris vitæ profefsio nobis æquales red- 
dit, 
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dit, omui honore, at; amore profequi, omniać; гіз kofpitalitatis 
obfequia præfiare: Faim folicitć "in Reverendos Patres SOCIE- 
TATIS JESU benigna cum humanitate impendere conentur, ho- 
rum ЄЗ Perfonas fingulas,€? Societate totam benignifsime €F religiofifsi- 
mé colant ac wenerentur, €3 tam intus, дийт foris ubi de eorum fan- 
о inflituto, modo vivendi; ЄЗ regimine fermo inciderit, adeo hd- 
norificé femper- de eis loquaniur, ut tota Chriftiana Refpublica, noftri 
in eos compenfifsimi amorisgteflimonium reddere queat, €? ut ipfi ea 
in nobis charitatis eximia officia beneyólentiæ; vijcera experidntur, 
guæ Viros Apofiolicos decent, quorám quamvis. non una Jimper in 
Jentiendo mens, volmtas tamen, ЄЗ cor ийит, ac anima una iñ Do- 
mino, nunguam ut defit, oportet: Wfzytkim Zakonnikóm fiafżcy 
władzy podległym śćiśle przykazujemy, aby jako Chrześćiań- 
{ка miłośćią winni jefteśmy WSZYTKIE WSZELKICH 
ZAKONÓW OSOBY, których bądź to nabożeńftwo, bądź 
świątobliwfzego Żyćia powinność donas równa, wfzełkączćią, 
y miłośćią fzanować, wfzytkie przyjemnośći, wygody im o- 
świadczać; tak toż famo, Wielebaym Oycom JEZUITOM, z 
uprzeymą ludzkośćią okazować aby śię uśilnie ftarali. Niech 
Ofoby ich w fzczegulnośći, y cały Zakon ,w powfzechnośći 
dobrotliwić nader y przyftoynie czczą y fzanują; między fo- 
bą y między obcymi, kiedy śię oich uftawie'S., fpofobie ży- 
Gia, y rządźie nadarzy rozmowa, tak pocześnie o nich zawfze 
mówić, aby cała Rzecz-pofpolita Chrześćiańfka, nafzego ku 
im nayprzychilnićyfzćgo affektu świadectwo dać mogła, oni 
zaś téy ponas ofobliwćy miłośći, pofługi, у fprzyjania wne- 
trznego doświadczali, eo ná Apoftolfkich przyftoi mężów. А 
lubo ich niejedna zawfze myśl wzdaniu, wola atoli jedna, y 
{етсе jedno, у dufza w Panu jedna zawfze bydź powinna. 


Jeśli śię potrzeba przechwalać. ( z Pawłem mówię Apoftołem ) a. Corint: 
Bóg Oliec Pana N. «ў. Chryfłufa, który ná wieki jef błogofła: x Уз 
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а ус» 
wiony, wić iż niekłamam. Od piórwfzego powolania Swiętego 
Ignacego, do dźiśdnia Zakon” Dominikańfki 24 pomocą Du- 
cha jednośći, pokoju y zgody zachowuje te uftawy, bez nay- 
mnieyfzćy rozwiązłośći. 

Pyta: Czemuż pofpolikie uczeni Politycy, nayfkrytze w 
Zakonach tajemnice przenikający, inaczćy fądzą, dyfzkurują, 
pilują? Trzeba jawnych dowodów, ná zbićie ich. mniemania. 

Ойро: Da, da, przysięgam, świadectwo fam Ociec Swięty 
IGNACT,dadzą jego nieodrodni Synowiezda cały świat Chrze- 
śćiańliki takić ná fądżie Bożym Świadectwo, jakiego uftawy 
od Dominikanów zaprzyśiężone, ponich wymagają: Ut tota 
Rofpublica Chrifliana noftri in eos compenf/simi amoris teflimoni- 
um reddere queat. Da świadectwo Święty Ignacy: kiedy bo: 
wiem w Paryżu zakładał fundament Zakonu fwćgo, wielkić 
nań przesladowania obelgi, uśifki, całym niby okręgiem świa: 
ta obaliły śię, jako opiiuje Bulæus: Dominikani mu fzczórzć 
fiużyli, zajufzoać Akademików Paryzkich ná niewinnógo 1- 
gnacego tłumy, wfzytkiómi hamowali śiłami; mianowićle Ma- 
teufz Ori Dominikan Apoftolfki w Paryżu Inkwizytor, przed 
którego Urzędem po dwakroć był ftawion Ignacy Swięty, 
wyrwał ро zrak krwawych nieprzyjaćioł, niewinnym ofą- 
dźił; od wfzógo złego ofwobodźił. Swiadczy -Orlandin Jezui: 
ta: S. Zgńatius Societatis Fefu Author, a Matheo Ori Domin- 
¿ano Inquifitore Parifenf, 4 furore amulorum, Є à rabie Schola- 


ficorum fuit ereptus. А nietylo w Paryża y całćy Francyi, 
ale 46 y w Hifzpanii, w Selmance mieśćie, uviemiężonego 


Igaacego S. Ori Domikan, od wściekłóy nieprzyjaćioł zapal- 
czywośći dźielnić ochrónił, potwiórdza tenże Autor, Dadzą 
świadectwo, Dominikanóm nienarufzonćy z fobą przyjaźni Sy- 
nowie Ignacego nieodrodni Zakon Jezuicki: ten przedźiwną 
Boga pieczą, od pierwiaftek, fwych zafzczycony, podobny był 
z tych 
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2 tych miar Jerozolimfkićy Fortecy, 1 
żawy Jebufeyczyka, kalóki ftraż trzymali, nie па to, rzekę aby 
jéy brónili,lecz dla chełpy,iż tak z Śiebie famćy niedobyta była, 
Że ná obronę fwoję walecznych mężów mnićy potrzebowała. 
Podobnie mówiąc: Bóg który mdłć wybrał,. aby zawjłydził mo- 
cné, potężnómu z Siebie famego Zakonowi Ignacego, fabe ná 
ftraż Dominikany (pokornić o moim trzymam Zakonie) ож ё- 
go wyznaczył czafu: kiedy bowiem nań niezlficzonć utrapie- 
nia hurmet uderzyły, Zakon KAZNODZIEYSKI mężnómi 
feremi у głowami od natarczywośći go zaflaniał: mianowićić 
ga Penna Dominikan Doktor Akadémii Salmackićy kśięgami 
wómi, niewinność Jezuicką dowedzącćmi ratował, świadczy 
pomieniony Orlandin Jezuita, „/oannes Penna ex eodem Ordine 
Pradicatorum fingulari pietate Е dotrina wir, € Salmanticenfi- 
um Doĝorum è numero, acri fudio Divini honoris accenfus, nom 
dubitavit recentem ordinem С Societatem JESU ) feripto etiam 
literisd; defendere. W Króleftwie Luzytśńfkim, Ludwik Granateñ- 
i Dominikan, powagą świątobliwośći y madrośći fwojéy и. 
Królów wźiętą, Zakon Jezuicki zalećił, wfpomogł, pómńożył 
у wyfoce uzacnił. Pilze to Sachinus Jeznita. Da narefzćie 
Dominikanóm świadectwo nierozwiązanćy z Jezuitami przy- 
jaźni świat widzący do tychmiaft trwały tego muniment lub 
pamiątkę ftarodawną Kośćioł: rzekę, у Klafztor kofztem wła- 
Ínym Bartlomieja Fernandez de Martiribus zwanego Domini- 
kana Arcy-Bifkupa Brakareńfkićgo, Jezuitóm ufundowany, у 
doftatnio upofażony. Jako tenże opifuje Autor Jezuita. Da 
świadectwo świat cały wiedzący o wieczno-trwałych przywi- 
lejach od Swietego Piufa V. Dominikana Papieża nadanych 
nieźlicznie Zakonowi Jezuic! i£ mu; czego mu Kaznodźićyfkt 
Zakon uprzeymić winfzuje. Prawdać, to/zelki datek dobry J 
wjzelki dar dofkonały x wyfocza jeft zfłępujący ot Oyez $ 3 
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#1040: ale 162 on, dodania; nieprzynagloney woli ludzkićy, 
zamiaft rąk używa. Ani śię wyż mienionć obrony, fundufze, 
nadania, uprzywilejowania, zprywatnéy tylo ofób Domiakań- 
fkich ku Jezuitóm przychylnośći ftały, dźiały, udofkonaliły; 
ale raczéy z powfzechnógo ultaw Zakonnych obowiązku: A- 
bowiem Przodkowie owi Swięći w dochowaniu Zakonnośći, 
nie prywatnym duchem, który abo lnbośćią: w famym fobie, 
abo próżno cuchnie chlubą, leczpowfzechną tchnęli miłośćią: 
jako: wfzytko imieniem, radą, pomocą Zakonu całógo fpólną, 
czynili; tak téż do wzajemnośći y wdźięc nośći "nie ku fwo- 
ima tylo imienióm, lecz ku wfzytkim fwey uftawy ofobóm po: 
tomnym, Rzecz powiżechuą tych półków, którym śię dobrze 
świadczyli, poćiągnęli. Słyfzałem niepojednokroć, jako Polt- 
{усу ninieyfzćgo Świata ( z przeprołzeniem ) zawodzącśię ná 
fwoim mniemaniu, gadają opowaśnieniu tych dwu Zakonów: 
biorą ztądmiarę, iż ślę różnią w naukach Teologicznych. Ten 
ich fundament jak ná łedźie; abowiem Dominikani tógoż Do- 
ktora „Anielfkiego Tomafza z Akwinu Dominikana uczą śię 
Teologii, którey śię u nichże w Paryżkim S. Jakuba Konwen- 
Gie nauczył Ignacy Patryarcha, wfzytkić innć wynalazki do- 
wóipów moswętnć poki żył odrzucający, zá świadectwem 
Francifzka Maria à Monte Kardynała, wyznanym przed Grze- 
gorzem XV. куо! Kanonizacyi lgnacego:- „Vovas <opiniones 
nufquam айт JG V ATILUS, €9 ` m Theologia foholafiica Do- 
inam Angelici Dottoris fecutus ef. Ani dla fwoich nafzlado- 
wców Jezuitów innego dopuśćił używania nauk, jedno aby w 
Teologii po Pifmie Świętym obu Teftamentów, fentencyi То: 
mafza јако dómowćgo Nauczyćjela oburącz trzymali śię: JT 
Theologia legotur vetus, Єў novum tefauentum, ES Dotrina feho: 
[айса D. Thoma. Którzy bliżćy Ignacego żyli, takiego śię du- 
cha odęń w chętliwośći y rozumieniu napili, iż nie zinąd na- 
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biorą śię mądrośći Bożćy, tylo z tego czérpajac zrzó На Syno- 
wie, zktórego śię ich S. nafycił Oćlec, tojeft z nauk Tomatza 
Aquinafa. Dla tegoż kiedy którzy do Jeżnitów nie wyfłucha- 
wik wprzod Teologii wftępowali; natychmiaft ich po Nowi- 
cyaćie odbytym, do Dominikańfkich fzkót w Walifoleéie, y 
Abulei y innych miaftach па nauki pofyłali Feologickié Wie- 
le z mężów owych od Тойаѓа, którego flońcem Doktorów 
zowią, nabrawizy jafnośći rozumu, $wiećili, jako gwiazdy w 
różnych krainach. Jednego w mądrośći, y świątobliwośći nie- 
рогбупапёро Bellarmina Jezuitę Kardynała zá tyśiąc tu fta- 
wię tak o fobie pifzącego: Annó 1567. Venit. IV. Patavium ad 
fłudium Theologicum inchoandum. “Tune nofiri fratres: С Jetuitee ) 
habebant in fçholis publicis Praceptorem Е. Ambrofum. Barbaua- 
rium. Dominicanum. R. P. 1567. Przybył doPadwy nazaczę- 
Gie fzkół Teologickich, gdźie wtedy naši braćią Jezuići mieli 
w Akademii nauczyciela Ambrożego. Barbawarego Domini- 
Капа. A lubo pofzlednićyfzymi wieki, Zudwik Molina, у Leo- 
nard Lefsius jezuići Theologowie, inne w niestórych matery- 
ach Teologickich zdania, befpiecznićyfzć fobie y domownikóm 
bydź uradźili, izali, profzę, temu fgrzećiwiający śię z fwoim 
y powfzechnym Kośćioła Swiętego Nauczyćielem Fomafzem 
Dominikani, mogą bydź flufznie w przyjaźni podeyrzani? By 
namnióy: Bo nienienawiśćku Jezuitóm,lecz przysięga na Мац» 
kę Tomafzową wykonana, do tego Dominikanów poćiąga 
przećiwieńftwa wfzytkim ogulnie, którzy jeno S. TOMASZA: 
SENTENCYŁ opierają śię. To do przyjaźni nie nienależy ох 
dźił Horatius. 

Diverfum fentire duobus de rebus eifdem, 

Incolumi licuit femper AMICITIA. 

Różniestrzymać о jednéy dwom rzeczy śię godźi, 

Z całą zawfze przyjaźnią. Spor ferc: nie rozwodźi. 
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Pytanie: Ná cóż Się zdadzą twaty fzkolné miedzy Zakonoi: 
kami, jeśli Się wzajem w przyjaźni zachowują? 

Odpowiedź: 1. Ekklezyaftes Pańfki Salomon: Bóg 1wfzytko 
uczynił dobrze w czaśie fwoim, á świat podał difputacyi rozbie- 
танін ich, aby nienalazł człowiek (prawy, którą uczynił Bóg od 
początku aż do końca.  Niedośćjgnionć lą dźieła Boże: jednak: 
że innym przez wlanić, innym przóz nabyćie mądrośći obja: 
wiają śię, nierównie wfzytkim uczącym ślę. Jako w Hierarchii 
Anielfkićy nierówńić wlzyfcy fa objaśnieni, lecz wyżói Du- 
chowie, nizÍ[zym Światłośći rozumu, czyli- więdòmośći taje- 
mnéy woli Bożćy, przez jawnć konceptów czyli myśli fwo- 
ich otwaróie udźielają. Taktéž w Kośćielnćy Hlierarchii nie 
równiefą wfzyfcy ná rozumie objaśnieni, lecz inni mniéy, áinni 
więcéy, jako komu Bóg przez uczyćićle udżielaumiejętnośći da- 
гі, у jako go włafny dokład (tarania o nauki, pomnaża w fo- 
bie, więkfzych 4 wiekfzych coraz dośćigając fkrytośći, którć- 
by niefamjeden tylko wiedźiał.lecz y innym oprawdę badają- 
cym Się, bez zazdrośći opowiedźiał.' Kiedy więc Zakonnicy mie- 
dzy fobą w fzkołach dyfputują, abo rozumów utarczki toczą; nie 
dla tego to czynią, aby śię fgarzyć mieli, lecz abyśię wzajem ná 
rozumie dofkonalili przeymując jeden od drugićgo potrzebne 
{апоу Duchownemu tajemnice: bo jako ten co argumentuje 
abo zagadki zadaje, uczy mądrośći zgady wającego, tak y fam 
od odpowiadacza maśię czego nauczyć. Со do odpowiadacza 
mówi pilmo. Mądry, powieśći mężów zarwolanych będźie zacho- 
wywal, á fubtelnośći przypowieści wefpót dośćignie. Co do zaga- 
dywacza zaś: Tajemnic przypowieści badać йе bydzie 6 w fkry- 
tych przypowieśćiach obierać sig będzie. IL. W fzkole mądrośći 
£. prawdźiwa w Bogu miłość ná famży umyfłów zgodźie za- 
fadza Się, á różnośći zdaniów w tych zwłafzcza rzeczach nie 
broni, którć do wiary Katolickićy, y fumniennych obyczajów 
шпіёу 
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mniéy należą: różność гог зки, przećiwność zdaniów, ma Się 
z trony rozumów wielu, zgoda zaś ferc abo miłość, ma śię z 
ftrony wielu woli. Więc kiedyśię rozumy w flufznym o pra- 
wdźie badaniu fpierają, przez to zgodnych nie poróżniają 
woli; ponieważ w ów czas nie idźie oto aby toż famo jeden 
chćiał co y drugi; lecz oto, aby toż famo jeden rozumiał co 
y drugi: dwoje tedy rozumienia fobie przećiwnć, nie ubliżają 
jednośći chęćiów, od których jedynić ш miłość, ale tylo 
dwoje rozumów, przez utarczkę fzkolną, do uznania jednéy 
prawdy y ufpokojeniaśię wnićy przynaglają. Widźieć to w 
nauce Auguftyna Swiętego: Braćią niech będą wfzyfcy urodze- 
ni z Boga,z wnętrznośći Matki Kośćioła przez DUCHA Swię- 
tego. Niech mają dźiedźictwo nie dźielnć. Dźledźictwo ich 
Bóg fam jeft. W tym dźiedźictwie zgoda śię zachowuje: zá 
to dźiedźictwo niema fwaru.lnne dżiedźiny przez kłotnie na- 
bywają, ta śię przez rofpór traći. Niechcący ludźie tego 
dźiedźictwa utraćić, ftrzegą śię warcholenia. A kiedy śię zda- 
je komu, jakoby Się (warzą, nie {warzą 51е, ale wtedy wi- 
dźi śię Ze (warzą Sie, kiedy żądają Braćióy poradźić. Pa- 
trzóież jak jeft zgodna ich zwada, jak fpokoyna, jak dobro- 
tliwa, jak wierna. Mniemają у onas iżśię fwarzym, leczśię 
„ nie fwarzym; bo ten śię fwarzy, co przećiwnikowi iwému 
„ źle życzy, ten śię wadźi, kto przećiwnikowi Życzy fzkody, á 
„ fobie zyfku; jemu ubytu, fobie przybyfzu, Myśmy nie ta- 
„ cy fą----chćieliśmy bowiem tych, z którytni rofpierać zdśli- 
„ śmy ślę, lub dopićro zdajemy śię komu, zyfkać znami, nie 
„ zgubić. Ná refzćie inny nafz jeft głos, niż owego był Bra- 
„ ta, który upominałśię u Chryftufa, ná źiemi tedy żyjącego; 
„ lub y my domagamy Się w бу fprawie uniego wniebie Śie- 
„ dzącógo: jednak nie mówim, Panie, rzekni Bratu mému aby 
„ śię podzielił ze mną oyczyzną; lecz mówim, powiedź Bratu 
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„ memu, gdyby dźierżył moje dźiedźictwo.--to w2dy nie jeft 
„ fwar ale miłość „ Jeśli więc Oćiec Duchowny Dominika 8. 
Dźiad Dominikanów ná Regułę (wa przyśięgłych, Augyftyn 
S. acz natrętnić radą, namową innych nalegał do Boga; wyłą- 
czał Się atoli z liczby pofwarców,; y flufznić, bo to miłośći 
dufz dźiałał, życząc im dźiedźictwa w wiecznośći fpólnego: zá 
cóż Dominikanów, z tych miar fądźić warchołami, iż wlaśći- 
wóy dźiedźicznóy fwojéy cząftki, nauki, rzekę, Auguftynowo 
Tomafzowey, od JEZUSA y Namieftników jego naywyż- 
{zych zafzczyconóy naylepićy w Kośćiele Bożym zachwalo- 
пёу cząftki, żądają wfzyftkich mieć fpołecznikami, w jedno- 
ftaynym dźierżeniu nie dźielnym: to jeft, aby tak jako То: 
mafz парі аї czytali; tak јако myślił rozumieli; tak jako dźiś 
w Niebie widźi, umieli y uczynili: ponieważ tak napifał, jako 
pojął od Ducha S. fobie zá żyćia dyktującćgo.  Oznaymił to 
pewnemu Teologowi, Siebie w tym po śmierći wzywającćmu, 
objawiwizy śię, mówiąc fowy Pfalmifty, „jakośmy /yfzeli, ta- 
keśmy widźieli, wrMieście Pana zafłępóri w Mieście Boga nafze- 
go. Niby chćiał rzec: nie wątp omoich naukach: bo jakem na- 
pifal zá уба uwiadomiony od Ducha S. tak nie inaczey do- 
pióro widzę w Niebie. Paweł S. [pół z dpojiotem Piotrem, 
zfiępując widomie z Niebios, Tomafza dotoćip, o tajemnicach Bo- 
żychuwiadomiał, w pifaniu powodował. Jeśliby tedy z dyfput abo 
fporurozumaćgo zawźieli do śiebie gniów, nienawiść, ай tym zna 
czne przećiwieńftwo w mowie yuczynkach, z złych woli pocho» 
dzących; pewsieby fam Paweł S: obrufzył śię na nich w Niebie 
jako naypierwizy po Chryftuśie Wódz nauk y opowiadania 
flowa jego powtórzyłby fwóy Lift upominalny, niegdy do Ko. 
ryntbian: pifany: Wierny Bóg przez którego jefieście wezwani w 
towarzyfiwo Synć jego JEZUSA Chryfufa Pana nafzego. Lecz 
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kie TOZ MOWILIWSZYSCY, á iżby nie było miedzy W A- 

MI ROZERWANIA, ale bądźcie dokonali w JEDNYM 
ROZUMIENIU yw PEDNEY NAUCE. „bowiem dano 

mi znać o WAS, BRACIA MOL, iż POSWARKI SĄ MIĘ- 

DZY WAMI. Так tufzę, iż gdyby dźiś dał śię fiyfzeć w u- 

ś$ćiech fwoich Doktor Narodów, pobudzałby uczycielów do 
JEDNOMYSLNOSŚCI w naukach, TOMASZOWI od śiebie 

y od PIOTRA Teologów Opoki dyktowanych, wietnie prze- : 
тей napifanych, у nam podanych, 4 pobudzalby tak: «уеб te- Philipens 


2.7.1. 2‹ 


dy którć pociefzenić w Chry fiuśie, jeśli które udiefzenić miłośći, jeśli > 
KTORE TOWARZYSTWO DUCHA, jeśli którć wnętrzno- * * 
séi ulitowania: napełńćie wefele mojć, abyście TOŻ ROZUMIE- 
LI TEZ MIŁOSC MAJĄC, JEDNOMYSLNY, JE- 

DNOŻ ROZUMIEŻĄC, nie przez SPRZECZANIE, ant 

przez próżną chwałę; ale w pokorze, jeden drugiego mając zé = 
wyżfzógo nad siebie. V Lubo wiele jeft mędrców wieku tego, 

którzy jako Nauce TOMASZOWEY. przećiwią ślę, tak у U- |, 
czniów jego ganią, lekce ważą: z tym wfzyfikim, fprzyśięże= `` 

ni па fenfy, ftyl, Пома, у myśl Miftrza Anielkiego, dość 04 

tym mają co Innocenty VI, Papież twierdził: Ktokolwiek śię 

Nauki TOMASZOWZEY trzymał, nigdy śię z prawdą: nie omi- 

nat; á kto ná nią nafiępował, zawjze był o prawdę podeyrzany = = 

Inni uczeni, nowo wynaleźionym fentencyom przychylni fą 
rozumami, inni «62 je mocnymi bronią argumentami, wfpie- 

raja napifanemi od siebie księgami: Tomiftowie (о do nich, 

co Paweł S. do Pbilipenfów: którzyśmykolwiek dofkonali, to ro- Philipens 


zumieymy, à jeśli co INACZEY RÓZUMIECIE у TOW AM 3.V.15.16. 


BOG ОВ АЙТ, W[zakże doczegośmy przy(ził abyśmy TOZ 
ROZUMIELI, y w tymże PRAWIDLE TRIV ATM. Y ná 
tym przeftając, nigdy przećiw ich zacnóy flawie mie gadają, 
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ZARZUT. Znać iż abo nieumieją, abo nieśmieją. 

Одро: Infza jelt nieumieć odpowiedźieć, abo odpifać ná 
argumenty przećiwnych TOMASZOWEY Sentencyi; a in- 
{га nie umieć pafzkwilnie ich flawe ogrzówmać. Uczniowie 
TOMASZOWI, gruntownić ná Nauce Doktora fwego zafa- 
dzeni, iż umieją zá pomocą Bożą, у śmieją odpowiedźieć, od- 
pifać, świadczą niezliczonć Kśięgi, Biblioteki, у uftne ná ja- 
wnych Dyfputach walki: ale nie umieją, nie umieją zaiśćie 
przećiwko Zakonnym uftawóm, dalekoż mnićy przećiwko 
miłośći Chrześćiańfkiśy, palca, nie tylo pióra rufzyćś., BOG 
dayby taka umiejętność przyfzła ná takowy koniec czym 
prędzćy ( życzę tego dla oddalenia od wiernych Pańfkich 
zgorlzenia ) jakowy jéy Bóg dawno nażnaczył mówiąc: Oto 
ja przydam, że uczynię podźiwienie ludowi mému cudem wielkim 
y dźitonym, bo zginie mądrość od mądrych jego y rozum roftro- 
pnych jego fkryjeśię. Słuchayćie Pafzkwilanći daly: Biada któ- 
rzyślie 5 glębokićgo zebyście kryli przed Panem radę, których 
uczynki Ją w ciemnośći, y mówią: któż nas widzi, á kto wić onas? 
О zdarz to Boże, aby taka mądrość, taki rozum, taka roftro- 
pność, y émiałość przepadła: nie byłoby nieflawy bliźniego, 
rozterek, gniewów, nienawiśći, niepoufałośći, zmyślonćy przy- 
jaźni; nie byłoby zgwałcenia prawa Bożego kochay bliźniego ja- 
ko Siebie famigo, Swiergoczą zawiśni, iż Dominikani nie fprzy- 
jaja, innym Zakonóm. Ná jakiż to koniec? Ponieważ one, 
ulubione fa Bogu y ludźiómswięcaby Dominikańóm ujęli miłość 
у kredyt aludźi,dla tego opacznć o nich pogłofkiśieją. Nie ro- 
związał śię tedy Zakon Dominikanów w śćiłym z innymi Zako- 
nami zachoWanin przyjaźni, ale takjćy dotrzymuje jako waru- 
jącć opiówa prawo Zakonnć: Quamvis Virorum Apofolicorum 
non una femper in fentiendo mens, voluntas tamen, €? cor unum, ac 
anima una in Domino, nunqiuam ut defit oportet. Сюда? mężow 
Apoftol- 
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Apoftolfkich niejedna myśl у rozumienić, atoli wola у ferce 
jedno, y dufza jedna w Panu zawfze bydź powinna. Z takich 
tedy uftaw zachowania godźi Się beśpiecznić tufzyć o wzaje- 
mnośći, nie tylo z podobnógo innych Zakonów Prawa kaźdć- 
mu fobie wiadomógo, ale tóż z Katolickićgo fumnienia konie- 
cznić należącćy. Beneficentia ЄЗ communionis nolite oblwifci: ta- 
libus enim hofliis promeretur, DEUS. Dobroczynnośći, y udźie- 
lenia fpólnćgo nie zapominayćiejabowiem takiómi ofiarami za- 
flugujemy śię Bogu. Zatym niechybnić potrzeba twićrdźić; iZ 
wfzyłcy Zakonnicy, jako fzatami fzczegulnić nie zaś fercmi, 
niedufzami różniący śię ( aczkolwiekby po między nie 
drugdy przez ludzką nieoftróżność wkradł śię warchał,) nie 
mogąśię izargać pafzkwilami; chybaby, broń Boże, kto z nich 
albo umyślnie znierządzał śię do odftępfiwa ftanu powołania 
Геро, jako w nim utęfkniony; abo téż go nie karné zmyślno- 
&@ do owćgoż niefzczęśćia, tak niedotkliwić nakłaniały, y już 
już układały, iż by on tógo po fobie nieczuł, jako niebacznić 
ubeśpieczony w zaczętćy doikonałośći Ducha, mimo wfzelkićy 
bojaźni niedotrwania do końca. Jeden to był taki, twierdzę, 
Marćin Łuter, podobnógo mu; ufam Bogu, wieczność nie do- 
zna; ten, iż wyuzdających śię powoli niepowśćiągnął namię- 
tnośći, do takićy trafunkiem przyfzedł rozwiązłośći, o jakiey 
muśię przed tym ani śniło. Wprzody jeden, potym wfzytkić 
palzkwilował Zakony, oprocz tego gdźie fam był; á to nie 
przez miłość jego, lecz Siebie famégo. Napićrwićy z ftrachem 
poczynał, potym śmiało przećiw fumnieniu poftępował, byle- 
by nieufkromibnym dogodźił namiętnośćiom, których weze 
śnie powftargnąć przez nieczuyność lenił śię. Zkądże śię to 
ducha odrętwienić lub nieczuyność wfzczęła? Zufność! w 
włafnym zdaniu, w ftatku fwoim, у zjednancy fobie powadzę. 
Alić on niefpodźianić z Duchownego, Gieleśnik, w fwojćy upo- 
dobany 
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“еу е ° 
dobany ofobie, w fwojéy' lnbie2ny uczennośći: Udaje rzkomo 
kocha obcowniki го rzkomo ich, pifmami Б: дві podrzu- 
toćmi innych flawe lżącómi, á zaiśćie ezyni to nie dla fwoja. 
ków, lecz dla lubośći famćgo śiebie Philautia rzeczonćy, któ. 
róy przyzwoito jeft święte innych fpołecznośći nienawidźieć, 
fponieważać, zapomniał owen miftrz przepylzny Pifma. Ја. 
koż mówićie: Mądrzyśmy y Zakon Pańfki jeft unas? Zapra- 
Че pióro kłamliwć pifarzów czyniło kłamftwo. „Jeśli śię kto 
mniema bydź Zakomijm niepowściągając języka [tym gorzóy pió- 
ra] lecz zawodząc irae fwajć, tego próźny jeft Zakon--- - Zakon 
czyfły y niepokalany u Boga to jeft niezmazanym Siebie zachować 
od tego świata, Niefzczę(ny (tan Lutra: Duchownć żyćić zaczą- 
wfzy, ćielefnym do zwalczenia zmyślnośćióm poddał ferce, 
wyśmiany dawno z Galatami od Pawła Apoftoła: О głupi 
Galatowie, któż was omamił, abyście prawdźie mebyli pofu(zni, 
przed których oczyma JEZUS Chryfius przedtym opifany {е} 
miedzy wami ukrzyżowany=-* Z uczynków Zakonnych wżieliśćie 
Ducha; czyli z fłuckania wiary? takeśćie głupi, żepoczow(zy Dus 
chem, teraz ciałem bywaćie, wykonani. 

Pytanić: Jeśliż Luter od pafakwilowania Zakonów! zaczął 
Heretyczeć, niechże wiemy kogo wprzód y jak epifal? 

Одро: W Roku Р, 1517. zaczął napierwićy ná obronę ponie- 
kąd Iwojaków pilać, á nienagrodzonóy wiecznośćią ruinie 
ди», Chrześćiańlkićy fkończył zaprzanieć wiaty: Piérwiéy 
przećiwko Dominikanóm, potym, przećtw Jakubowi Arcy-Bi- 
fkupowi Elektorowi Moguntíkiemu, późniy przećiw Toma- 
fzowi de Vio à Cajeta Dominisanowi Kardynałowi, zatym 
przećlw Leonowi X. Papieżowi, narefzćie przećiw całómu 


'Kośćiałowi wprzód fkryte pafzkwile, kartelufze, wtąż kśiąże. 


czki, pofzlednićy całć k$ięgi jawnić wydawać odważył śię; ná 
początku fwym przyjaćiołom, pod śćiflym fekretu obowią: 
zkiem 


zkomo 
odrzu- 
fwoja- 
y, któ. 
idźieć, 
a. Ja- 
Zapra- 
Się kto 
śy pió- 
Zakon 
hować 
Zaczą- 
ferce, 
| głupi 
Tu fz, 
ту jefł 
sśeliśćie 


у Dus 
zaczął 


ponie- 
ruinie 
rwiéy 
cy-Bi- 
'oma- 
zatym 
ałómu 
&їаФе- 
ię; ná 
owią- 
em 
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zkiem do czytania powierzał, zaczafem na różne kraje roze» 
йа}. Pićrwfze kroki falfzórftwa jego od pychy zuchwałośći po: 
czętć, оріГоје Kardynał Sforćia Palłavicinus Jezuita: Сері 
Lutherus, faventibus ipfius Moderatoribus, Patres- PRAEDICA- 
TORES parvi pendere privatis colloquiis, сит domeflicorum fauo- 
re, Hinc animofor, gum fingulis privatim сит plaufu infufurraue- 
rat, flatuit univerfis in multorum: theatro proponere; Ejus obtrebla- 
tiones, cum voluptate excipiebantur á populo, femper. inuido potenti- 
oribus majori; reverentia  confpicuis, -€F 6 Podis in Satyrarum 
oblečamenta trahebmtur.: Od pogardy Oyców DOMINIKA- 
NOW -w ofobnych obmowach, którć mu Starśi chwalili, A ro- 
wiennicy pomagali, fwoje Luter. fprawkę zaczął, ztąd 62 zu- 
chwalfzym ftał ślę: y со tajemnić niektórym przyjaznym fobie 
potakująeym nafzeptał; to poftanowił wfzytkim jawnić prze- 
kładać. |ego obmówifka zochotą lud fluchał, jego podrzutne 
piima ćiekawić czytał --- á Żartowni wierlzopifowie trefne 
z nich pobudki zbićrali do krotofil, fmiechów. Z gadek Lutra 
y pifmiłków podrzatnych, fawę Dominikanów plugawiących 
niektóre przywiodę, z kśięgi jego. odpowiedacy ná kśięgę 
Henryka VIH. Króla: Angielikicgo wtedy Katolika; Obrońcą 
wiary od Stolicy Apoftolikićy: nazwanćgo; którą księgę, Lu: 
ter dorozumiewał śię bydź napifaną od Tomiftów, abo Domi- 
pikańfkich Teologów: Nihil agunt; gui libellos fuos Regiis inferir 
ptionibusuenditant. Нес funt arma, qubus Hæreticiuincuntur hodić, 
ignis, €? furor infulf/simorum, afinorum ES Thomtfficorum porcorum, 
Niemi nie poczną, którzy kśiąfzczyny fwojć pod Królewikimi i» 
mionmi przećiw mnie wydają, Té to Їз té dźiała głupio: dźiś 
ná zwyćiężenić mnię w rzeczy Hóretyka, wyrychtowanć, o» 


gień, y wśćiekła zapalczywość naynikczemnićyfzych ойбу, ` 


y karmnych wieprzów Tomiftów. Rozumie Dominikanów, iż 
nauk S. Tomafza DominikanaAnjellkim Doktorem. Kośćioła, 
Pro nazwa- 


Pallavicin 
Card: in 
Hift:Conc 
Trid: L. r. 
©; 4. 
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nazwanégo, fprzy$ięże 


burącz; ná znieśienić 
a z Akwinu 2 Teo 


„uter,tym rozdrażniony, 


kiemi Siłami obrufz 


ił w obronie wiary у kościoła, miedźian 


ym murem ftawił Się 


ftolfki Inkwizytor Frankolurtfki, y 


Jan Tetzeli Domini 
inni Dominikani, 
rym naprzód targną 


ogłafzający odpufty 
ł śię bardym łbem Św 


SS. przećiw któ- 
jętokradzki bunto- 


ego fpołecznikóm powie- 


wnik, z zazdrośći, i 
Kośćielna urząd opowiad 


ania nadanych 


m, którzyby Się do repa- 


od Stolice Apoftolikićy ódpuftów ty 


Kośćioła Watyka 
fwojey pobożnośći, 


y innych uczy 
odpuftu naznaczonych. 


fnego dołożyli mienia, 
nkach zbawien- 


Gadał dalóy y 


kanów: Sed pergant porci illi Thomiflz, ©, 
‚. cineribus folis pofi mortem, etiam in mil- 


fi audeant, exurant 
ie maria projeftis 
Ale niechśię ka 
niech mię fpalą: po śm 
by też w tysiąc morz 


ów wfypanómi, 


hoc abominabile vulgus: 
ftowie, á jeśli śmieją, 
a m*go popiołami, choć- 
będę śćigał, у trudźił 


Y'daley facite porci Thomifle, quod ро" 
ja, leenam in femita, undid; 
finet, donec ferreas veflras cer- 
t. Czyńcie wieprze Tomiftowie 
niedźwiedźicą ná drodze, lwicą 

wam zabieży, у nieda аро" 
karki żelazne y czoła miedźianć pokri- 
bez miary. Cóż ztąd uro 
łorzeczenić, zelżenie powa- 
fadzonych. Pifze tak: Nullum 
m ut Imperator. Reges, Principes, vi €$ 


herum habebitis urfam in u 


frontes contriveri 
co jeno możećie. Luter 
na śćiefzce ftanie, 


fznypek, fzkalowania 
flo? Rokofz prz 


ainim ef remedium, qua 


grmis accinti, aggrediantur has pefles orbisterrarum. Niema inné- 


go 


e$ienié 
z Teo 
niony, 
wil śię 
rtfki, y 
v któ- 
bunto- 
powie- 
|danych 
о repa- 


dalóy y 
ifl, €9, 
n in mil- 
‚ vulgus, 
śmieją, 
mi, choć: 
p tradźił 
guod ро: 
r, undid; 
eflras cer- 
miftowie 
ze, lwicą 
ieda .po- 
é pokru- 
„tąd uro: 
lie powa- 
Kullum 
ipes, Vi 8 
ema inné- 
go 
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go fpołobn, fzczegulnie ten, aby Celarz, Królowie, Xiążęta, 
wóyną znieślitć zarazy calégo świata: Si fures furcó, filatrones 
gladić, fi Hæreticos igne plelimus, cur non magis hos magifiros 
perditionis, hos Cardinales, hos Papas, ЄЗ totam їЙат Romanm 
Sodoma colluviem, que Ecclefiam DET fine fine corrumpit omnibus 
armis imnetimus, Єў manus noftras in faugvine 1fforum lavamus? 
Jeśli zładźiejów wiefzamy, zabóyców &йпату, kacerzów pa- 
limy, czemuż barźiśy tych Miftrzów zguby, tych Kar- 
dynałów, tych Papieżów; у wfzelką Rzymfkićy Sodomy cha- 
łaftrę, która Kośćioł Boży bez końca gwałći, fzkaradźi, wfzel- 
kim orężem nie wytracamy, у rąk nafzych wekrwi ich nie 
myjemy? Coż daley? czyni śię fam pofłem od Boga, urodzo- 
nym całego Chrześćiańftwa, niby obląkanego, wodzem, nad- 
czyćielem, wfzytkich Doktorówikośćioła Świętego ftarowie- 
cznych poprawiaczem: wymyśla nowotną wiarę bez ofiary; 
bez uczynków dobrych; nowotny Kośćiołbez ołtarza, bez obra- 
zów. Mówią mu Dachowni, y zwierzchność: prze-Bóg coczy- 
niiz? Nie tak Qycowie SS. uczyli. Odpowie: Łudźie byli, o- 
myliliśię. Mówią mu: wżdyceś у tyczłowiek. Odpowie: Mam 
Ducha Bożego. Mówią mi: “Taméi cuda у dobrć uczynki 
fprawowali, Odpowie, cuda juz dawno uftały, jako niepotrzer 
bné w tak jalnó Pifma Swiętego południć: bez uczynków fa- 
ma wiara ufprawiedliwia człowieka. Zatym paliwfzytkić Pra- 
wa Koścćielnć publicznić: wymiata Sakramenty, jeden tylo 
Chrzeft y ( јако on pifze ) chléb zoftawując: Boga-Rodźicy 
y królujących z Bogiem wzywać do przyczyny przed nim, za- 
kazuje; Ćlała ich, kośći, oftatki SS. obrazy wielebnć, gorzćy 
śmieći ерее: z bezżeńftwa Kapłańfkićgo, z fzlubów Zakon- 
nych fzydźi; odpufty SS. Czyśćiec ofzukaniną zowie:uczynki do- 
bré zanic waży: Boga,grzéchów fprawcą,wolą ludzkę przynagla- 
jącym czyni: 4r. błędów jawnie głośi, każe wierzyć, y ná nie- 

Poo przy- 


geel: 19. 
v. x. 


ү. Para- 
lip: c. 26. 
ө, 22. Za- 
char: 2. 


v. 8. 


“г KEN е 
ptżysięgać; Kośćioly plugawi, Kaplany zabija “dźiewice: fro- 
то, Zakonniki rofpufzcza, Klafztory łupi,zpod zwierzchnośći 
przyrodzonćy,Dachowaćyy świetckiéy fyny fugi poddané wy- 
łamuje, rece ichná Rodźice, Pafterze, Króle, Xiążęta,Pany roze 
wiązuje, zbroisftrafznć woyny: z Katolikami toczy, Райо Nie- 
imieckić wichrzy, zekrwią niewinnić wylaną miélza, puftofzy, 
у“ ftarowieczną, Przodków S$. Wiarę ná łeb wypyclia, Bacz- 
&ей z jakiéy ifkierki, tak wielki, klerezyi pożar ná Rośćioł 
Boży wybuchnął, tak wiele krajów pożarł, tak wiele millio- 
nów dufz,ach zjąk nienagrodzoną krwie jeżu'owćy krzywdą, 
zniewagą,fziodą wiecznie potraćiły tracić nieprzeltaj 1 Goreją 
dodźiśdniaKróleftwaSzwsdzkić Prufkie,Saxobia,niemała część 
Rzefzy Niemieckićy, y inne kraje nieodżałowanć. < Niech kto 
chce łekce waży  Duchownógo, Zakonnika znieważyć, ofa: 
wić, opafzkwilować. Ja, do fumnienia każdćgo, byleno (есас = 
rógo, 4 mimo 'wfzelkićy. ftronóm  przychylńośći  rozfądnć- 
go zapozywam. Qui modica fpernit, paulatim decide. ` Mówi 
Duch S. Kto gardźrmałómi rzeczami, powoli upadnie, Drobna 
to rzecz u światofzków Kapłan: Zakonnik, bo ubogi, bo bez- 
brotmy: ale jego fiawę y cześć Bóg ma.zá fwoję. Przeto fu- 
rowić zakazał dotkliwośćiwfzćlkicy,  Wolite: tangere: Chrifos 
meos- Qui tetigerit vos, tangit pupillam oculi niei. Wara, niedo- 
tykayćie Pomalzczańców moich. Ktoich dotyka, dotyka zrze- 
пісе oka mégo. Od bagateli wedle świata, od pfućia rozumićy, 
fkrytego flawy Zakonaćy y zacnośći począwizy Luter, jak 
wielkić w Kośćiele y Pańftwach świetckich rozwaliny poczy- 
nil, «ch nierównić obrzydlóyfze w dufzach fpufto'zenić y wfzy- 
tkićgo dobra upadek! SS. Zakony Franćifzka y Dominika, tak 
močno: obwatowała namieftnicza Boga Stolica A pofiolfka, iż 
ktoby je śmiał opafzkwilować oyczyftym lub cudzoźiemfkim 
językiem, wierlzami, piófnkami, kśiąfzkami,wpada tym famym 
w klątwę 


[го- 
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у klątwę, od któtey nikt niema mocy rozgrzófzyć, jédno fam 
Papież: Praftmentes proferre in lucem libellos famofos linguć vul 
gari, vel aliá, aut componentes, vel invulgus emittentes «verfus, aut 
cantilenas  intnfamiam, €3 detra ionem Лай ORDINIS РЕ 
DICATORUM, vel MINORUM; [fmit esccommunicati, abfoluen- 
dia Papa. Jeśliś të ubożuchnć Zakony zniefławić kartelu- 
fzefh, wiórizemi, fpiewaniem, jeft tak ćięfzka zbrodnia, niero- 
zdźielnić zklątwą zjednoczona, iż famćmu tylo Oycu Swię 
сети do rozgrzefzćnia zatrzymana, 4 cóż jelt, wyfokić ofoby 
Urzędami w Kośćiele uzacnione, zniefawiającómi kśiąfzkami 
opifować? Co, przećiwko wielu fprzymierzćniów Zakonnym, 
od ftarożytnych wieków krwią męczeńfką zaflażonym, rzą- 
dzeniem całógo Kośćioła zafzczyconym, do uwłoczliwćgo ро: 
rywać śię pióra? Przećiw jednćy nawet ofobie Zakonnćy rzu- 
Gić potwarz, jelt to ukrzywdźić cały Zakon: Zelżywość je- 
dnógo, zlewa śię ná wfzytkich Zakonników: Јако bowiem fla- 
wa 'jednógo, nie jeft jego tylo włafna, lecz powfzechna całego 
Zakońo:tak tóż zelżywość jednćgo,znieważa, fromoći wfzytkich 
Zakonników, Frafzka to u światowych, fzarpnąć Zakonnika 
Ñlawe; nie upomni śię, nieodwetuje, nie zafzkodźi. Prawda. Bo 
mu śię to, nietylo równie jako wfzytkim niegodźi, ale nad to 
ma ręce dobrowolnymi fzłubami związane; nie tylośię fam 
pomśćić, ale té у życzyć pomfty nie może; jedno modli śię, 
wzorem Chryftufa ukrzyżowanćgo, z4 prześladowcę, zniefla- 
wiacze, Pofłaremuż Bóg nie odpuśći, chyba pokutującému 
zupełnić, jeśli mu pozwoli czafu do pokuty: Rzekłem: zupełnie: 
Bo pokuta, aczby też nayfurowfza, niepomoże do zbawienia 


bez reftytucyi, abo przywrócenia flawy: Non remiśtitar pecca- 


tum, miferefituatur ablatum, 
ZARZUT: -Nie trzeba ftaroświeckich zaśięgać wiekow, 


kiedyślę Luterfka od pafzkwilowania Zakonnćgo ftanu wass i 
naia: 


Navarro 
c.27. num 
109.verfi- 
culo 1.Vi- 
de textu 
in С, Qui- 
батта 
gnis5 q t. 
Ubi etiam 
Gemini 
Jacobo de 
Graffis 
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Benedićti 
Гесійопе 
aure;libr: 
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nala: niewierność. у świeżymi czafy znachodzą śię wierfzyki, 
książeczki Duchownym uwłoczącć; po wynalazku, ułożeniu, 
ofnowie, tacno dośźdź јако po nići głębka, iż to fztuczka od 
mozgu owych, z których niektóremu* przymówiono: Xięże 
Braćie, inaczćy nauczaćie, á inaczóy dźiałaćie. 

Одро: Wierzéie mi, umieją światofzkowie mafkować fwóy 
утуй kfztałtem ftylu Duchownych ofob, gdźie proftotę o- 
fzukać zawezmąśię, Wyćwiczona w fzkole Mazarynieb, Ma- 
chiawelów, mozgownia, ma dość dowćipu, pojętnośći do 
udania rzeczy, figury cudzóy. Mądrość to św ata, 
którty z pilnością y kofztem uczą śię, ferce fortelem, rzecz fłowa- 
mi okryć, falfz za prawdę ukazać, prawdę zatłumić, zlim zú zlé 
fowićie płaćić. Tacy mędrkowie, kiedyśię im co niepomyślnó- 

o od Duchownych mianowićie w powfzechnośći żyjących, 
(jako Їз zakonnicy ) przytrafi, umyśłą napifaś ná ich rzkomo 
obronę wywod, á pod tą po'rywką barżiéy im fzkodzą, gdy 
innym wedle płonnego mniemania jakoby nieprzyjaznym, Тае 
ufzczerbiają: zá fwoimi,wrzeczy to obftając, onych poróżniają, 
do zawźiętośći podufzczają, lecz tak mifternić, iż lubo wfzy- 
tkie wierfze, karty zapalczywośćią opienią, fwoje jednak żą- 
dło utają, aby niepoznano, iż oni rozjufzywfzy śię па jednych 
naprzykład Zakonników, których ufzkodźić niezdołają, win- 
nych gniew przećiwko im niéca, aby tak do pomocy fobie po- 
wabili, jakoby fkutecznićy onych, którychśię ná oko bronić 
zdają, ufzkodźili, у oba Zakony powaśnili, jako Żadnćmu nie- 
fprzyjający, obu zawiśni ludźie: ` Homo perverfus fufcitat lites. 
Człowiek przewrótny wfzczyna zwady. A furore lingua fu 
{Йа fubfammatio corum in terra ZEgipti. Dla zapalczywośći języ- 
ka wego to pośmiewifko ich w żiemi Egiptikiey. Czeladź to 
dijabelfka rozśiewająca kąkol niezgody między wybraną plze- 
nicą Рабка, między fprzymierzenia Zakonów, prawem SS. 
uftawców 
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uftawców w miłośći zobopolacy obwarowanć. Zaprzyśięgam 
was, abyśćie w tóy mierze о Zakonnikach nierozumieli, jako- _£ 
by śię wzajem pafzk wilować mieli. Mądrość, mądrość toświe- <! ..., 
ска broi: 3/1 napifano zagubię mądrość mądrych, á rofropność а 
rofiropnych odrzuce. Gdšie2 mądry, gdźież Doktor, gdźież ba- 
dacz świata tego. Pomiefza Bóg rozum takich gorzcy, niż ję- 
zyki Babelitów, zagmatwa roftropność, dowóip ná złć użyty 
ztępi, żyćie umorzy: Во mądrość čata jeft śmierć: 6 mądrość Romśp:$: 
Ducha żywot pokoy. Gdyż mądrość ciała jefl nieprz yjaćiołką Bo- Y 36. & 
gu: Bo nie jeft poddana Zakonowi Bożemu: abowiem ani może. 5 
Śnadno rozeznać mądrość Ciała abó światową, od mądrości E 
Ducha abo Niebiefkićy. Naydofkonalfzy tego probićrz Jakub 
Apoftoł. Pifząc o języku uwłoczącym; ( со tóż śię у dopió- 
ra ftofuje ) tak oznacza: „Jeśli kto mądry y miejętny między Jacobi 3: 
wami? niech pokaże z dobrego obcowania [prawę [Шо]; w ćicho- je 3 
śći mądrości. Lecz jeśli zazdrość gorzką macie, у Jporyby były w A: 
Jfercach wafzych: mechdieydie śię chlubić y kłomcami bydź grzeći- 
wko prawdźie. Nie {е} bowiem ta mądrość zgóry zfiępującax ale 
źiemfka dielefna, diabelfka. Bo gńźie jefi zaz drość у Jpór, tam nie 
fłateczność y wfzelka zła (prawa. Która zaś z góry jef mądrość, 
naprzod jefi ći (pokoyna, fkromna, bez obłudy, 

Przeftańćież, światowi ludźie, fztuk fzatańfkich, które mi 
duchownć Oycé wafzć zwodźić nafadzaćie 81е,  Pomnićie ná 
niefzczęfnego łotra Lutra, jakie fpuftofzenić y obrzydliwość 
w domie Bożym uczynił, pobudzon zdradźieckićmi Świato- 
fzków fortelami: ná obronę w rzeczy jego, rzucali różne kar 
telufze, kśiąfzki, bez wymianku fwojćgo z uj mą Вау innych, 
nic mu cale niewinnych; czym pobudźili ich do оар бу o- 
ftrych. Rozdrażniony Luter, pow ftal jawnić ná cbrońce pra- 
wdy. Podufzczali go Carolfiadivs, Melanchton, у inni Wi- 
tembergfcy Akademicy; ktemu domowi przyjaćiele, ach gdra- 

айу! 


Matt: 13. 


Ibidem 12. 
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dliwit Jak ty, hate Doktorze Teologu publiczny; mafz by ná 
krok ultąpić tymto komorowym Teologaftróm, pokątnym 
Magiftrelóm, niewiernego, jak mówią Tomafza ucznióm,wie- 
ratnym nieukóm Fhomiftóm? Zatym Lüter wźiąwizy otuchę 
z takich pobudek, wyrwał wfzelkić šily ná pafzkwilowanić: 
jaż to ofami, już wieprzami, już to motiokiem, już 
miftrzami ftraty, już zaraźliwym Świata calćgo morem, 
już innymi przezwifkami lżył Dominikanów. Zaczafem Pra: 
łatów, Kardynałów, Papieża, calé Duchowieńftwo Rzym(kić, 
ftekiem Sadomy, gnojem, Kośćioł Boży nielkończe- 
nić plugawiącym, wfwych pifmach podrzutnych mianował. 
Potym całe Katolictwo bałwochwałcami, Papieża Antychry- 
ftem, fmokiem śiedmiogłównym; Kośćiot S. Apotollki Rzym- 
fki Babilonią, niewolą Egiptlką, $xc. bydź. opifował; wielką 
wnim ruinę, niezmierną dufz ftratę, oderwanić tylakrajów od 
Kośćioła у nieba zrobił. Pomniéieš ná to, podfzczuwacze, 
waśnić, niefnafki, (wymi figlamimiędzy Duchowieńftwy wznie 
cający, iż ich niezgoda, jeft fzkodą Kośćioła, rozwalenićm dufz, 
zlem powfzechnym Chrześćiańftwa, Padnie to wfzytko ná was. 


Jeśli podrzutów fwoich nie przeftaniecie, пй. wieki niepo 


wftaniecie. Siejećiekryjomo kąkol miedzy pfzenaicą Bożą nie- 
` zgodę między Duchowieńllwo, nienawidząc jednośći, miłośći, 


"3% grzelzykie przećiw Duchowi Өзу] лїп, niebędźie wam od, 
pufzczońo ni ná tym, ni ná owym świećie, upewnia przed: 

Ecci: 8, wieczna Prawda, Podfaczuwacz, y dwujęzyczny przeklęty:-bo 
уту. © wielu zamiefza pokoy mających. Né czlowieka dwoifiego jezy- 
wad ka glé potępieni, á ná podjzczuwacza nienawiść y nieprzyjaźń 


y fromota, 
Мойту: ślę. 
ROZE, któryś ná lós у Йгопе 


chu 


BOZE, ; fwoie. powołał Kšie- 
P 3 świetcką, á ná wybranć dźiedźictwo: zgromadźił w Du- 


«93586 DCDC BB | | 
chu jednosći Zakonną Braóią: ftrze2, prośim, ich związku 
miłośći, Duchem Swiętym fpojonégo: ażeby fzatan, twojóy 
flawy Pańfkićy, piórami fwych pifarzów pafzkwilantów, w 

flagach twoich nie oczórniał, nie bódł ich ferc do gniśwu, 
nienawiści, zazdrośći ku fobie przez podrzuconć kryjo- 
mo pifania, kśiąfzki. Powftargni ich rękę nieprawośći 
od oflawienia: nakłoń do fzczórćy pokuty, zupeł- 
négo zadośćczynienia ukrzywdzonćy ftronie, Oy- 
cze odpuść im: bo niewiedzą, co czynią. á Ducho- 
wieńftwa poczćiwość, zacność zachoway 
jako zrzenicę w powiekach twojśy opieki, 
aby bez pomiefzania miłośći przyjaźni, 
zgody 5. jednomyślnie fiużyli dufzóm 
Krwią twoją odkupionym przyjaćioł 
y nieprzyjaćioł ftanu fwégo, na 
ich zbawienie czći y chwały 
twojćy rozfzerzenie, który w 
jednośći TRZECH OSOB 
nierozdźielnćy żŻyjefz у 
królujefz na wieki 
wieków, 
A 
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Niro au Ko: A 
Przećiwko,lżywemuopilywaniu umarłych,pobożnośćią 
mądrością, umiejętnością znamienitych. 

Roga jeft w obliczu Pańfkim śmierć świętobliwych. Strze- 
że. Pan; wfzytkich kośći ich: jedna z michśię nie fRrufzy. Tzaliż 


К; 4t. nieftrzeżeich азуу? W/fzytko cojefi z źiemie,wżiemię Чр obróci. Тоё 


v, 13: 


VIS. 


Pial: 71. 
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у kośći. Przedśięż je Bóg. w. fwojey .ftraży zachowuje, acz 
ftruchleć koniecznie mufzą jako zśiemie wżięte. Dobrego žy- 
wota poczet dni:: á dobra fawa: trwać będżie ná'wieki: Więc nad 
nią czullzą ftraż trzyma, Nawyżlzy, niż. nad kośćmi. Wielki 
znich ma fkarb Kośćioł powfzechny, przeto je fzanownie za- 
chowuie;. Pilnić Bóg każdómu fiadze fwómu:przykazał: Sta- 
ray śię o dobrą fławę: bo ta dłużćy trwać będzie tobie, niż tyśiąc 
fkarbów drogich y. wielkich.. Dolozyl',, zá pomocą jego, Басгепіа 
naydozornićyfzego aż do zgonu żyćia, aby nie tylo nic złógo, 
ale nic jemu;podobnógo przez cały wiek po nich niepokazało 
śię: majążli po dobrćy śmierći nà fawie fzwankować? Bóg, 
ogromny Sędźia, wźiął to fobie przed: wieki. zá punkt hono- 
ru, uymować śię zá fiawę chwalców- fzczórych Imienia fwćgo, 
aby śię flug nieflawa ná Pana. nie zwaliła. А iż nie wiemy mia- 
nowićie, nim, Bóg Kośćiołowi, objawi, a Kośćioł nam ogłośi, 
którzy to fą tacy, ojakich Pfalmifta wyrzekł: Dufze ubogich zba- 
wi--- 6 imię:ich uczdiwć:jeft przed. nim: Przeto. wlzytkich zna- 
kiem, wiary, zefzłych. 2 tego Świata, flawę zachować powinni- 
śmy. 

Pytanie:- Gdyby. kto.o umarłych. źle pilał, godźiło by Sie u- 
jąć zá nich y odpifać? 

Odpo:: Chylo Lacedemończyk choć: poganin, oflawiacza 
fpraw у obyczajów niejakićgo niebofzczyka, temi ufkromił flo: 
wy:. Hańba tobie językiem, lub piorem. sé tego; nafłępować, co ё 
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bdpowiedźieć nie może. Smiałby śię każdy z takićgo junaka, gdy: 
ty martwćgo wyzywał Rycerza na pojedynek. Y Zając na- 
r zęfa śię odważnie z Lwa zdechłego, przećięż.mu śmiałośći 
nikt nie przyzna. ChełpiłSię -ktoś, iż nieprzyjaćielowi ná 
placu ramie odciął. Spytan, czemu nie głowę? Odpowiedźiał: 
bo już jóy niebyło. Beftwićśię nad umarłym okrutna to nie- 
zbożność: niemonieyfza у nad flawą jego. Chrześćianie, umat- 
łych niebofzczykami ( raczey pono niebofzczytami, iż śię nie- 
bem fzczycą ) nazywają, z tćy przyczyny, iż im nieba uprzey 
mié życzyć y gorącemi modlami u Boga wymagać fą obowią- 
тап}. Niemoże Ьу? woniejąca Bogu modlitwa zuft owych, w 
których flawa niebofzczyków niby w grobie trupem lega: cu- 
chnie brzydko ztakićy gęby nawet przed ludźmi cnotliwemi; 
á cóż przed Bogiem. Podobnym fpofobem możeli bydź przy- 
jemné u niego dźieło tćy ręki, która piórem dręczy flawę ży- 
jących w Panu. jeśliby "więc pobożnie żyjącego kłóć ważyła 
śię po śmierći jego; tedy kto jeno cnót jego świadom, á do 
odporu dania mocen odpowiedźieć, odpifać na obronę flawy 
niebofzczykowóy powinien. Bźogo/ławieni umarli, którzy w Pa- 
nu umićrają. Jako wielce u Boga zafluguje, kto z afektu ku 
pobożnośći, chwalebnć Swiętobliwych ludźi przymioty, uftmi, 
y piórem podaje do nafzląadowania pótomnośći; tak y ten, со 
enotliwych zá żyćia, A po dobrey śmierći zniefawionych mę- 
żów, z miłośći nadarzonych im znieba przymiotów, jężykiem, 
y piórem ochrania. Nuż kiedy Ofoba w Bogu zefzła zniefla- 
wia Się od złych tak fzkodliwić, iż zelżywość jóy zléwa śię ná całó 
Towarzyftwo po nićy zoltalé;tedy jako mierównić jeft grzóch wię- 
klzy, у do reftytucyi wfzytkim flawy, pod ftratą dufzy znie- 
filawiacza poćiągający: tak też chwalebnićy czyni, kto 24 ро" 
wodem miłośći bliźniego prawdźiwić odpowie, lub odpifze ná 
obronę flawy niebofzczyka, y fpołeczników jego pozoftałych, 
P22 Czego 


Apocalip; 
14: V. 13, 


о BEI DCDC «05:97» 
Czego jeśli zaniedba; ftraći łafkę u Boga. Dowodzę tego: flu : 
chącz obmówców, mogący zaltąpić flowy, Пате obmówionć. 
go, kiedy milczy, grzefzy. Czytelnik tedy kśiążek ofiawiają- 
cych, mogący odpilać n£ obronę flawy odiiecz, kiedy niechce, 
graślzy przećiwko prawu miłośći, Nużgdy indym nad topra- 
wem obowiązan jelt, jako to. brat, kolligat, kollega, Ruga, ue 
czeń бес. Sumnienia Hiftoryków Dźiejopifów, obowięzanć 
{з pilnować prawdy iftotnóy, mimo wfzelkićy ftron bojaźni, 
fprzyjania, lub gniówu nienawiśćij grzefzą więc oni, 
kiedy bądź to z tych' przyczyn, bądź  zniewiadomo- 
561, którąby dołożeniem pilnieyfzćgo badania przekonać w fo- 
bie mogli; bądź to fakcyą, lub poróżnieniem uwikłani, bądź 
{екса heretycką omamićni, bądź datkiem przemożćni, dźieje, 
przypadki różnych ofob, krajów, mimo wfzelkićy prawdy opi: 
Гоја: Ztakich bowiem grezmów, bauiebnć ludźi zacnych Йа. 
nów, fprzymierzeniów świętych oflawienia płodzą śię, pora: 
ftają. Jeden przeczytawfzy niebacznić uwierzy, drugiemu, dru- 
gi trzećiómu, ow fetnómu, tyśiącznómu opowie, ile, jak mówią, 
werfat rozmówny, á wprawdźie świegotliwy. Hiftorycy pifzą- 
cy, zfałlzgwógo Hiftoryka biorąc przećiąg andźiejów, fwojć 
kśięgi, á fzkaradnićy cudzą flawę bezecnómi wieśćiami plu- 
gawią; cnoćie, poczćiwośći ofob w Bogu zefzłych, piekielną 
krzywdę wyrządzają, bo nieśmiertelną zniewagę u potomnych 
wieków, takić czytających kroniki. Tym frożfze zá to 
kary Dłiejopifowie od fprawiedliwey zemfty Bożóy ná 
owym świećie ponofzą, im trudnićy, á raczćy niepodobnićy 
oczyśćić fiawę, piórem ich kłamliwym opałzkadzoną. Takić 
{ісу baja kacerze naróżne Zakony 55. między nimi y ná 
Dominikanów takić tu przywieśdź bayki nie wzdrygam śię: 
Bo niewinność ni czego śię nie wftydźi, jedno fromaé е nie. 
flawy, od nieflawnych fobie przypiętćy, Pifzą seks iż im 
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Zakon Kaznodźićyfki w naukach fprzyja: iż Zieronim Savard: 
rola Dominikan, jet ich uprzóymy przyjąćiel, у zpocztu 
ichże męczeńnik, w obronie fekty zamordowany. Takić fał- 
{гу grezma Autor" De la Borde, 12 Dominikani, mianowićie 
Jakub Klemens: Sanfianus; zá rozkazem Edmonda Baurngoinga 
Przeora Klafztoru  Paryzkiego Henryka: II Króla 
Francufkićgo  zdradźiecko źgładźił. Takić  fałfzy grćz- 
moli Merkury Gallobelgus E. — Wrzeczyby  pewnć 
Towarzyftwo Zakonnć, fkutecznić do tegoż dołożyło 516 za- 
boyftwa, у Sebaftyana Króla: Euzytańfkićgo zabiło: Jakuba 
Klemenfa, zá tak Боћасугіко wykonanć dźieło ná żyćiu Hen- 
тука IH. zmiłośći Religii Katolickićy, od nićgo ućiśnionty, 
ná kazaniach смао: Barierego niejakiego, który Się targnął 
z orężem ná żyćie Hearyka IV. Króla Francufkićgo, naftro + 
ło; jako, prawi, jeft wfzytkim wiadomo z wyznania tegoż zł - 
czyńcy w Melodunie na katufzy męczonćgo. 11. Wrzkomo w 
Klafztorach niektórych owego Zakonu, 24 radą fpołeczną je> 
go Zakonników fpiknęło śię fprzyśiężenie Poflów Hifzpań- 
fkich mienionych Mendoza, Dagwillonio, Diego, Ivarra, Taxi 
бс. na zgubę Henryka, IV.który wraz na Fron wftąpił Prancufki 
po Henryku zabitym. II. jakoby ná wyfpach Tercerfkich zá 
nóćifkićm, prawi, tegoż Zakonu: ofób 28. Panów Baronów, so. 
Szlachty Francuzów, jednegoż dnia; ná jednymże placu ftra- 
cono, Żołnierzy mnoftwopowiefzano,500. Francifzkanów,wie+ 
le Mnichów zamordowano. Tych, y innych żałob dowodźił, 
prawi Gallobelgus, przed Parlamentem lub fadem Paryżkim 
Antoni Arnaldi w pomocy Ludwika Dollego, Segwirego, пй 
dniu 7. Lipca w R. P. 1554. Wierzyćli? со бї bałamucą nie ty- 


lo znieflawionych Zakonów, ale tEż całego Kośćioła S.. nie» 


przyjaciele, jeden zdrugićgo kšiąg przeymując? fkłamali, fkła- 


mali ná głowę-fwoję! niefprawiedliwytm.piórem kalając, koląc;. 


fzczy* 


Mercurius 

Gallobelgg? 
libiro-à fol: 
497. circa 
Ann: 1594. 
ad Кода 
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zczypiąc niewinné á Królom zawfze wiernó nader Zakony. 

My Katolicy, którzy wfzytkić Zakony, jako równić świętć 
nie różniąc fzanujemy, uczćiwić kochamy, pewnićyfzych bo 
prawowiernych Hiftoryków Kośćielnych, prawdy miłośćią, y 
pobożnośćią znakomitych, «od zwierzchnośći obojóy niepoje- 
dnokrotnym doświadczenićm uznanych fluchamy. Тасу Їз, 
którzy niewinnośći namienionćgo Towarzyftwa Zakonnógo 
fiulznić dowiedli. -Opufzczam ich liczbowanić: ponieważ po- 
wfzechna świętobliwośći onógo Zakonu Вата, u dobrego świa- 
ta niepodeyzrzana'ma bydź,Sama fumnienia oftróżność tamu- 
je wierzyć tym dźiejopifóm, którzy Kościołowi Bożemu nie 
dają wiary. Z ftrony Dominikanów 'prawdźiwą fzczćrośćią, 
nie partyzańtfkim, апі kupnym, ani kacćrfkim piórem pifzą, 
Michał Bifkup Bufkoducki w Niderlandźie, uznającwładzy 
Pafterfkićy powagą, Hieronima Savonarolę, zá ofobliwógo pra- 
wdy obrońcę, á nięcnot prześladówcę żwawógo, którego ( rze- 
cze ) ofobę y nanki tak wielce ważył Clemens: VIII. iż w Roku 
Рай: 1600. w Rzymie obrazy ná miedźi zódozwoleniem jego [zty- 
chowani widziałem 2 takim podpifem: Błogofawionigo „M. Hiero- 
nima Savonaroli Zakonu Kaznodziefkiego Dźiewicy Nauczyđie- 
la у Męczeńnika prawdźiwy wizerunek. Przeto Тат фет, ręką a- 
probuje kšigge nod tytułem Palma Fidei S. Ordinis Predicatorum 

napifang od Piotra Malgzujza Przeora Bruxelifkitgo Dominikana, 
który z Abrahama Bzowiufza y z doświadczonych od Kościelnty 

zwierzchności Auktorðw wypifał żyćie pomienionego Heronima, 

тїшї flowy: ,, Zakonnik to był furowego żyćla, gorliwych y 
» fkutecznych nauk Kaznodźieja, Swiętobliwośći przedźiwnóy 

» Kapłan mało cale jedzący y fypiający, czyftość dźiewiczą 

» AŻ do śmierći zachował niedotknioną: jako Wincenty Ban. 

„ dellus Generał Przełożony całego Zakonu Dominikańfkie- 

> go Alexandrowi VI. Papieżowi przyświadczył, Sumnienia 

żadńym 
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„ żadnytn grzóchem śmiertelnym przez calé Żyćie nie zniać 
„zał jako Sebaftyan: Brixian Przełożony Prowincyi Lom: 
„ bardíkiéy, który. jego był Spowiednikiem jawnić po śmierći 
„jego wyznał. Dofkonałośći: w wfzytkich cnotach był nay- 
„ ftatecznićyfżey.. Poflufzeńftwaj: pokory nayuptzeymićyfzy 
„ kochanek у. czćićiel; ludzkićy chwały główny nieprzyjaciel. 
„ W Bryxyi przez pięć godźin: ná jutrzennym: nabożeńftwie 
„ meporufzenić był zachwycony, á twarz jego tak jaśniała, iż 
„ 6iemnośći w całym cliorze Zakonnym: oświćcała nocnć. Ob- 
„ jawienia miewał: od: Boga rzeczy tajemnych y przyfzłych. 
„ Kiedy kazywał do ludźi, Sylvefłer Maruffo świętobliwy 
„ Kapłan Dominikan, żyćla: jego fpołecznik nie оаќе- 
„ pny do zgonu, Ducha Swiętego widźiał w poftaći Gołębia 
„ złotych у frebrnych piór,.n4 ramionach Hieronima śiedzące- 
„ go, pyfzczkiem: w ucho: włożonyta; co rniał mówić, fzepczą- 
„ cego; á widźiał to: po: dwakroć: Inni: zaś pobożni: Anjołów 
‚„ w około kazującćgo ftojących nieraz uyźrzeli, plafzcz' jego 
„ Zakonny z obw ftron: zá. poły trzymających: inni: Ma: 
„ туе Pannę, kiedy Hieronim Ludowi Życzenia: iwé oświad- 
„ czał, błogofławiącą; inni,inne cuda: widźieli.. Bartłomićy 
„ Ragużyńfki Przeor: twierdźił, iż jeden. z ftarców,. w objawie- 
„ niu Jana Swiętego okazanycli, ройап był' od Вора do Hie- 
„ ronima, który go o wfzytkich rzeczach:w potomnć czafy na- 
°, ftających uwiadomił. Prorockićgo ktemu miał Ducha; myśli 
„ ladzkić;. tajemnice fere: wyjawiał. ku zbudowaniu: у. napra- 
„ wić fumnieniów.. Czartóm byłftrafzny wrzefzczeli przeklęći, 
„12 orco jeno. prośi: Hieronim: u Boga; wfżytko: otrzymuje. 
„ Gdy ich płofzył modlitwą: Szukafz, rzekli, dobrowólnie bia- 
„ dy; taką ći wyrządźim, iż јёу znieść nie zdołafz. Odpowiedźiał 
„ Hieronim: moja pomoc w Imieniu Pana, który: ftworzył Nie- 
„ boyźiemię. Pewnćgo diabli przywiązali dołóżka, onjednym 
» Wzgla- 
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Z wzglądem rozwiązał. Złoczyńcy w Bononii namówieni od 
„ złośćiwóy Bentiwolii niejakićy, aby go zamordowali, na- 


» padfzy nań, w innych zamienili śię ludźi: Bentiwolia ćię, rze- 
„ kli pozdrawia wfzego fprzyjając dobra. Odpowiedźiał Не 
„ ronim Nie w Bononii,lecz w Florencyi MecZbú(two Swięte 


„ mię czeka, Idae tam ná Milsyą, ftrudzony podróżą, upa- 


> lami gdy apetyt do jedzenia, yśiły caleftraćił, pokazała mu 
„ śię przedźiwnóy urody ykrafy ofoba, ludzką nadobność célu- 
„ jąca, która go pośiliwfzy niejakim pokarmem, y zdrowić, y 
„ Śiły w jednym momenóie przywróćiwfzy, doprowadźiła aż 
„ do bramy Świętego Galla w Florencyi Mieśćie: Tam go u- 
„ pomniawfzy, ażeby urząd fobie od Boga zlecony mężnie 


ғ wykonał, znikła. Przepowiedźiał śmierć fwoję, y Towarzy- 


„ fzów niewinną á okrutną, y wiele dla innych ofob znakomi- 
„ tych klefk, przypadków: niefzczęfnych. Kiedy kazywał, ża- 
„ den Kośćioł nayrozleglóyłzy fuchaczów ogarnąć niewy- 
ftarczał, Wfzyfcy śię do Zakonu Dominika Swiętego nie ty- 
lo Swietcy, ale nawet Mnifzy, y Zakonnicy со żywo wpra- 
fzali, jego czynami у naukami pobudzćni- W Kośćiele tamte- 
czaym Świętego Marka, nader wfpaniałym у obfzernym, co 
dźień prawie taki był ludu naćifk, penitentów fpowiadających 
51е, kommunikujących mnogość, iż wizytkić dni Roku zdały 
śię bydź jedną Wielkanocą. Całć miafto tak wielkie у ludnć, 
w jeden niby Klafztór odmieniłośię, O północy ná modlitwę 
y Bogomyślnośći budźiliśię po domach, do poftow, włośienic, 
krwawych biczowań przywykli, Райо, kfztałtem Zakon: 
ników żyło. Młodź wynuzdana, do bezwitydów, pijatyk, ha- 
łalów, pojedynków, tłumów, krwi rozlania bezkarnić przy: 
zwyczajona ufkromiła śię, w jeden wzór (poboźnośći, ро. 
kuty, układnośći odmieniła śię. Cała Rzecz-pofpolita 
Floreńtfka, przepifaaćmi fobie od Mieromma fpofobami świę: 
tymi, 


eni od 
Ji, na- 
ię, rze- 
ү Hie- 
Swięte 
a, upa- 
ała mu 
é célu- 
wié, y 
іа aż 
n go u- 
mężnie 
Warzy- 
akomi- 
гаї, 24- 
niewy- 
nie ty- 
> wpra- 
tamte- 
ym, co> 
jących 
| zdały 
ludnć, 
заеме 
обіепіс, 
Zakon» 


ĉi, po» 
fpolita 
| świę: 
tymi, 


2 «05902 INC «556» 
tymi, niby oyczyftym rządźiła śię prawem. Duchowieńftwo W 
561013 kanonów у uftaw akóngyci klubę wprawiło śię. Po: 
nieważ Hieronim górliwośćią Bożą: zadnómu ftanowi nie wy- 
baczył, wfzytkie naprawił, udofkonalił, w pomocy ftowarzy* 
fzónych Apoftolfką pracą Dominika Pifcieńfkiego, y Sylwefira 
Maruffa Dominikanów wfpół: Miffyonarzów japłanów. Nad 
Kaznodźićyfkić uśiluośći y trudy nieprzeftadnć, nauki jafnć, 
rozmowy, у upominania, od wfzelkiegó zmyślónóy świętobli- 
wośći pozoru naydalfzć, wydał napifanć odśiebie księgi Dú- 
chem Bożym: I.Pod tytułem Tryumf Krzyża Świętego, w któ: 
róy Wiary Katolickiey Rzymikićy, jako jéy nieodftępny ná 
krok wyznawca dźielnić dowodźił, bronił mocnómi gruntami, 
niby murem obwarował: H. Commentarium; czyli wykład o 
Ргогоскіёу prawdźie y objawieniu: Ш; O'proftoćie lub [2с26= 
rości żyćia Chrześćiańfkiego, gdźie zamknął wfzytko; co do 
dobroci obyczajów, у ufzczęśliwienia -ludzkićgo pożyteczno 
bydź może: IV. Kśięgę o rządźie dobrym Rzeczy.pofpolitóy 
Floreńtlkićy: V. № obronę pewnego‘ zgromadzenia Bractwa 
Duchównego; y inne kśięgi. Kiedy śię flawa świętobłiwośći, 
mądrośći, у żarliwośći niefpracowanćgo Hieronima ро Who: 
fkich krajach, y całey rozefzła, Europie w kroczyła tuż niena- 
wiść fpołem zzazdrośćią, zgłębokośći piekielnych wynurzo- 
né jędzy: nuż pafzkwilówać dźićła, nauki, ришта Hieronimo 
wé: zá fprawą, podufzczeniem przeklętógo ofzezérėy; zawie 
śnika cnot у zbawienia dufż: Nuż kśięfzczynami fałfzywómi 
opifywać; zabrudzać niepakalanć żyćić Apoftolfkić: Hieronim 
Dachowieńftwa Rzymfkićgo ofkoma, przyganiacz, mierźićieł, 
powizechnego pokoju kłotniarz, warchoł zgody y miłośći wie- 
rutny? zd radliwy у chytry ftorzypiętka, odfzczepieńftwa роё- 
fzczuwac-, przewrótney;giupićy, zgorfzliwóy паі: і rozśiewacz, 
falfzywy Prorok: aż goniezadługo od kazań, nauk Mifsyonat- 
P23 ftwa 
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ftwa, mfzy, y od obcowania wiernych zá podeśćiem у ofzuka- 
niem zwierzchnośći, odlądzają. Broni go Senat pifmami; ży- 
Gie S, niewinność fumnienia, Apoftolkić Hieronima pracy za- 
lecającómi, bronią uczeni; z między ich Jan Franćifzek Picus 
Hrabia Konkordyifki,Pan Diedźic Mirandulańfki; Dominik Be- 
niveni, Kanonik Katedralny Floreńtfki; Hieronim Beniveni, Je- 
rzy Benignus: Arcy-Bifkup Nazareńfki, y innych wiele bro 
nią, napilanymi odśiebie kśięgami o niewinnośći Hieronima 
Savonaroli: dowodzą jegoż kśięgi włafnć, fzczerćy wiary Kato- 
lickiéy w Hieronimie, obyczajów Anielfkich, miłośći zbawie- 
nia dufz, у pieczołowitośći nśilnóy, &c.  Nieprzyjaćiele, ná 
dowod mu zadanćgo fałlzórftwa wyzywają go,aby fam wizedł 
ná łóm ognifty, abo który ztowarzyłzów jego; á gdy Dómi- 
nik Piścieńfki poprzedźić chóiał do ognia, zatamowali go nie- 
przyjaćiele, czarodźieyfką mu fztukę zadający. Pro@ Hie- 
ronim u zwierzchnośći fądowóy: aby muśię godźiło 2 nafta- 
jacémi ná šiebie: przećiwnikami wniśdź do grobu; á ktoby u- 
marłego wfkrześił: aby tego fprawiedliwość uznana była:y ná 
to niepozwolono. Porywają ná refzćie zdradźiecko Święto- 
kradzcy Hieronima, Dominika, y Sylwefira, wtrącają do fmro- 
dliwćgo więźićnia, ćiągną ná torturach, katufzach ро kila- 
kroć; á Hieronima pokilkanaśćiekroć ná dźień plują, Чока 
fmagają bafałykami przypalonymi, kośći, z ftawów okru- 
tnie wyfadzają, palą podefzwy u пор, badają śię: powiedź 
fzalbierzu bezbożny. L Przecież śię chełpił Duchem Pro- 
rockim, wyjawiając tajemnice, o których, abo przez do- 
mniemanić, abo: przez  konfzachty mianć' niegodźiwić z 
Pańlkimi, Xiążęcymi, Królewikimi Sekretarzami wywie- 
dźiałeś śię? IE. od Spowiedników Floreńtfkich у okolicznych 

oftronnych. dowiadywałeś śię cudzych fkrytośći, któreś ná 
ашар w rzeczy od Вода objawionć ogłafzał: IL. obywa- 
telóW. 
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telów niektórych Fioreńtlkich, fobie fprzysiężonych uczyni- 
leś, aby é fekrety Senatu tamecznógo donośili, á tyś je zá 
Boże chlubił śię mieć objawienie? TY. Wdawałeś śię natrętnić 
w rządy mieyfkie; jednyctieś pódwyżfzał, innych poniżał, 
tamtych przećiwko tym pobudzał. V. Powagę Papiezką fpo» 
nieważałeś; do zjazdu Sobornego nań zmawiałeś. VI, Z Du- 
chowieńftwa Rzymfkićgo fzydźiłeś, fzczypałeś, zniefiawiałeś, 
y w nienawiść y obrzydzenić świeckim podawałeś. VII. Mia- 
fto Swięte Rzym Babilonem przezywałeś, y pielgrzyma” 
cych doń tamowałeś, innym odradzałeś tam iśdź, &с. УШ. 
Nauki przećiw Papieżowi, y Duchownym nierozumne dawa- 
jes. ІХ. od dwudźieftu lat nie fpowiadałeśśię X. Grzóchami 
śmiórtólnymi, mianowićie wfzetecznymi wfzelkićgo fpofobu, 
y rodzaju fplugawiony, cedźień prawie Mfzę S. odprawiać wa- 
żyłeś śię. XI. Słowa konfekracyi opufzczałeś, profty chléb u oł- 
tarza у fam Żarłeś, y innym wbijałeś miafto kommunii S. Odpo 
wiedźiał Hieronim z przedźiwną Gierpliwośćią: O proroctwie, 
otajemnicach, o przyfzłych trefunkach comkolietek mówił, w[zy- 
tkom zaprawdę mówił: o rejzdie, miefzczanie Florentfcy: y kom- 
pania moja dadzą świadectwo: bom. wfzytko jawnić czynił, mo- 
wil, 21081. À w dręczeniu mordórfkim owe ffowa częfto wzdy- 
chając wymawiał- JZ¿¿mi Panie weżmi dufzę moją, katowa- 
no te niewiniątka od Poniedźiałku po kwietnćy Niedźieli, aż 
do wigilii Wniebowftąpienia Pańfkićgo; alenie 516 od nich, cze- 
go złośliwie chćiano, niewybadano. Hieronim Savonarola, przez 
ten czas, który mu odznieśionych tortur wpoły żywómu zby- 
wał, ná Pfalm L. ту śię nademną Panie wedle niefkończonego 
miłośierdźia twégo, wykład Ducha Świętego pełny napifał, po- 
nieważ inte fześć Pfalmów pokutnych dawnióy wyłożył, á 
oftatniego mu nieprzyjaciele w więżieniu wytłumaczyć ko- 
niecznić miedopuśćili. Jakub Nikolin pewnćy nocy widźiał 2 
P24 twarzy 
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twarzy: Hieronima, Dominika, Sylwejira, więźniów niebiefką 
światłość wychodzącą, y nocnć éienié w więźieniu rozpędza- 
jącą. Kaydany zrak, pęta znóg Zlieronina, mocą Bożą opada: 
ły. tarafy, y zapory fameśię otwićrały, przedśięż: z nich famo: 
chętni Chryftufa więźniowie nie wymknęliśię. Pewnćy nocy 
Hieronim modlący śię, o łokieć odźiemi ná powietrzu podniofi 
Sie, á oblicze jego rozjaśniawizy cudownić not wdźień prze- 
mieniło, co widząc ftróZ więżienia, nawróćił śię do Boga, у 
Życie święte odtąd prowadżił. Sylwefer, Rodźica fwégo przez 
20. lat tak frogą:podegrą fkaleczalćgo iż zranionemi y fkur- 
czonómi nogami y kroku ftąpić nie mógł; poflanyma z więźie- 
nia kawałkiem fzarłatu, którego od bólu żołodka fam używał, 
cudowną Boga wlzechmocnośćią, zà przyłożenióm ukna do 
nóg; uzdrowił ná tych miatt. Dominik, napilawlzy w więżie« 
niu kartkę, w którą rozkazał fzatanowi,aby pewnóy opętanóy 
nie dręczył, gdy ją do jóy fzyi przywiązano, ufkromił złość dia- 
bellką. Hieronim dnia pewnego udręczony ná katowni rzekł do 
Piotra Antoniufza, przyftawcy: HZidzifzli jak. mię przęćiwnicy 
moi częfiują? Co byś t takim ganda radził fobie Jamimu, gdy- 
byś tak był niewinien jak ја? Odpowiedźiał Piotr: lekkić bym 
kłamftwo wyrzekł, dla uniknienia, abo fkończenia mąk nie» 
znośnych. Strofował go wnet oto Zlieronim: świadczą śię prawi 
Miłośnikiem prawdy Bogiem: wolę wfzytko zH uóitrpieć, niż nayz 
powfzednityfzym klamfiwem jego dobróć obraź:ć, Zonętegoż Ріо 
tra па głowę zdawna bolejącą, modlitwą fwoją uzdrowił: 
dwóma dniami przed Wniebowftąpien'a Pańfkiega Uroczy- 
ftośćią, Nayświętfzą Hoftyę wźiąwizy Hieronim w ręce, wfzy- 
tkie akty wiary Swietéy wyznał w głos z ofobna: 4 wyrzekł: 
fzy ową z Hymnu Kośćielnego modlitwę: /pfa t cogat Pietas, 
uż mala nofira fuperes; parcendo €3 voti compotes; nos tuo vultu 
Jaties, Niechśię twa JEZU lutość nakłoni, abyś nas lydźi wy: 
rwał 
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ywalz złóy toni: Ртарпзсусћ odpuść grzéchy potwarzy znieś, do 

mieść twojéy widzenia Twarzy;fpożył nabošnié: co y jego dwa 

Towarzyfze w gorącośći Ducha uczynili. Mieli oniumyf Жапо: 

wizy ná placu śmierći mówić: do ludu, Sylwefłor niewinność 
fwoją wywodząc, á Dominik zań ftarfzy, gotowym śię nś ży- 
wopalenić głofżąg, jako pamnićy nie bojący śię śmierći: lecz 
im Hieronim tógo zakazał, przywodząc ná wzor JEZUSA, 
który, acz niewinnieyfzy a za to niż wymówić możno: po- 
ftaremuż jako jagnię ná rzeź ofiarną wiedźion ieft, y przed 
ftrzygącym $iebię nie otworzył uft twoich. Ofądzeni ná rer 
fzóie у obwołani 24 fałfzywć Proroki, kacerzć, y odfzcżepień- 
ce, zwielką nmyflu ftatócznośćią wyrok śmierći przyjęli: ná 
wyftawionym pośrzod ftofu drzewie wyżfzym dwudźieftu ło: 
Кё, poprzeczną wkfztałt krzyża balką zawiefzonym powie” 
fzeni fa, Roku P. 1498. Maja 23. Gdy ich kat po jednómu ná 
drabinę prowadźił, Hieronim: Wierzg w Boga, aż до końca; 
Dominik: Ciebie Panie chwalemy aż do końca; Sylwefier:: w ręce 
twoje Panie polecam ducha mego, ná cały głos mówili. Stos za- 
tym podniecono; у. Ćiała aby śię nikomu relikwie nie doftały, 
fpalonos popioł w rzekę Arn wfypano. Tegoż dnia y godźiny 
Błogofławiona Columba, w Perużu Mfzy fiuchając, widźiała 
ich tracenić, y rzéwno płakała: wraz między: Anjołami wfzy- 
tkich trzech profto do Nieba idących uyrzawfzy, w niewymó- 
wną rozpłyneła śię radość, y około ftojącym to objawienić 
Bożć opowiedźiała. Toż famo tóyże pory widźiały w Arecu 
Mnilzki: świątobliwć: Examinowanć od urzędu wyznały: á ja- 
ko oné mówiły, tak urząd wfzytkićy prawdy сусау рыд 
uznał. Serce Hieronima, у kośći niektóré, w rzece cudownym 
fpofobem naleźione fą, przy których Wfzęchmocność wielkie 
łafki y соду uciekającym śię fzczćrą wiarą do przyczyny tych 
Męczeńników, ná potwierdzenie ich niewianośći y chwały 

w Nie- 
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Gifzek Piicus Hrabia ná Konkordyi Pan у Dźiedźie ná Mirandu: 
li, jako zaprzyśieżonć y urzędownić zeznanć przed Juftem 
Spireńfkim, Wikarym , Bifkupim. Przydał to ktemu ow zna- 
komity w pokoju у w boju Hrabia, iż pośmierći Hieronima w 
kilka dni dwadźieśćja cudów ludźie doznali, Jakub Syculus, 
Przełożony od Alexandra Papieża VI. nad Kongregacyą Swię- 
tego Marka, wyznał przed Hieronimem Rośćiulzem Piftorień: 
fkim, Mężem Przezacnym. jako pilnym examinem. czyli ba- 
daniem śię u godnych wiary płći obojey ludźi pobożnych; do- 
znał, iż wfześćiu Mieśięcach po męczeńłkićy śmierói, Hiero- 
nim Savonarola, więcey ftokroć pokazal się у chwale Niebie- 
fkiéy z Towarzyfzami fwómi,lecząc kalóki uzdrawiając,fchorza- 
łó,ożywiając konające, gromiąc fzatańftwo, á taką fprawującra- 
dość wfercach widzących, jakoby już nie w ćiele, ale znimże 
w Niebie wefelili śię uwielbieni.  Nieprzyjaćiól” Savonavolt y 
Towarzyfzów jego, zemita Boża frodze w fprawiedliwośći u- 
karała; niektórych tu okropnó klęfki wymienię. Jan Mane- 
lus obywatel Floreńtlki, iż śmiał obnażyć Savonarole, rękę pra- 
wą gryząc wrzefzczał przeraźliwie: Teraz po czaśie niefzczę- 
[ni peweniem zbawienia Hieronima Savonaroli, á mego potępienia. 
Y tak fkonał. Franćifzek Baroni Pifarz niefprawiedliwy Flo- 
геп), zá inkwizycyą niezbożnić zmyśloną, uderzony o śmićr- 
télné łoże: Дїїс mi, rzekł, niepomoże /powiedz, bom Proroka, któ- 
regom z Aniołami fam widział, rozmawiająctgo, przekupiony pie- 
niedzmi, firacił. Brankacy Taulacyufz naśmiewca Savonaroli 
wedle jegoż Proroctwa w krótce zginął. Filip Huigni, jedenz 
Sędźiów ośmi, tegoż dnia, którego ná śmierć fkazał, zacho- 
rowawfzy, niezadlugo fkonał. Wtóry Franćifzek Fanai Nerli 
od diabła udufzony jek. Piotr Orland, który śmierć przyśpie- 
{гу} Męczeńnikóm, fam bez fpowiedźi nim ftracony zoftał wy- 
rzekł: 
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rzekł: Zaišdiz prawdę ті przepowiedział ów Hieronim iż niebę- 
de miał czafu do fpowiedźi. Ludwik Sforćia Xiąże Medyolań- 
fki; przedni fprawca zguby Męczeńników, w więźieniu fpęta- 
ny umarł podług poprzedzonego Proroctwa Savonaroli. Wa- 
wrzyniec Mediceus „Xiąże Urbińfki rofpaczając у wołając: 
Boże zabij mię (xonał. Rodzonemu Ambrożego Catharinićgo, 
tegoż, dnia, którego оп znieflawiającą ná Hieronima k$iąfzkę 
wydał, bartą łeb ućięto. Paweł Witeliufz ná tymże Ratufzu 
Florentfkim ścięty. Biandźina Urśiniego Xiążęćia Grawiń- 
fkiśgo Walentyn Borgiafz ftraćił. Anjoła Nikolina wfzy zja- 
ау. Wincenty Rudulfi kark złamał. Piotr Медісеѕ: w gzece 
Liri utonął. Bartłomićy Walori zá Dekretem ftracony,. ои: 
Spini y Karol Canigianus fromotną chorobą umorzeni, Piotr 
Alberti piorunem zabit, Fregiwolin, y Landfredoni Populefcus 
chorąży, pofzaleli: Bałtromićy Cartolacyufz ná fzubienicy za- 
wif. Ludwik Frederycy ná uczynku grzóchowym z nałożni- 
cą oraz zginął, O Remolinie pierwfzym Sędźi Reginald Kan- 
clerz, Patritius: lub Senatorfkiego rodu Pan z Troi, Bifku 
Bazylikatfki, dźiewiędźieśiątletni ftarzec, Remolina niegdy 
przyjaciel życzliwy, doniofl wrozmowie Ferdynandowi Pan- 
dolfinowi, Bifkupowi Trojańfkiemu, jako fam obecny przy fko- 
naniu Remolina widźiał, iż wfzytkić wnętrznośći jego: gorza: 
ły, płomie przez gebe, nos, ufzy wybuchało,oczywiśćie widźieli 
to, prawi, wfzylcy prytomni: ná refzćie krzycząc okropnie: Ach! 
Ach! Ach! owi Zakonnicy! dufzę wyźionął. Inniśię potopili z ro- 
fpaczy,inni śię famipozabijali, inni podawili, inni w oczeragnie- 
niu, jako nadęte pęcherzy porozpukali śię, inni haniebną 
śmierćią zá krew niewinnych Mifsyonarzów ukarani fa. O 
śmierći męża H. Savonaroli, dwudźiefto y jednym rokiem przed 
tym, Prorokował S..Franćifzek 4 Paula Fundator Zakonu 


Braći Minimitów, у napifał o wfzytkićy tranzakcyi дин 
о. 


lift, 


Joan:Lau 
rus, Сеп. 
turia1.E- 
piftola- 
rum Pe- 
rufiirórg 
Annó. 


8198 CHC м» 
lit, R. P. 1479. Dnia rọ, Marca, wtć Пома: ; Przezdcny ten 
„ mąż w którym fzczóra pobożność, y wymowa dźielna kśięgi 
„ ftylem złotym nauką znakomitć napifze, y ná jaw Światu 
„ wyda. Naycćlnićyfzym będźie w Florencyi Kaznodzieją; do 
„ fuchania jego hurmem zbiegać śię będą; z nich lepfzych 
„ wybierze, Tajemnic Bożych nauczy; y do śćiśleyfzego, 4 
„ Swietégo żyćia przywiedźie: Ale iż przyzwoićie Беш ойи 
> niewdźięczni więcćy obfitują; паара: buntownicy, którzy 
> Śidła ná niewinność naftawią, y nienaganną Пате potwar- 
„ liwómi gadkami, obelżywómi flowy lzarpać będą. Gwoli 
„ temu ofkarżony jakoby lżyćielem był Majeftatu od nieprzy- 
> ја}, od х zbrodni wtracon będźić do więźlenia, 
„po krzywoprzyśięftwie świadków fałfzywych,: nayokru: 
„ tniśyfzym udręczon mordórftwem, zawiefzon ná tramie 
„ pośrzod dwu Towarzylzów, naprzykład Chryftufa amrzć, 
„ zatym fpalon będźie, Lecz żeby kto zebrawfzy kośćie у po: 
„ pioł, jako świętośći nie fzanował, wrzucą to w[zytko wrze: 
„ kę Arn, jednak zbierze Sie ich nieco, y to będźie w cudaob- 
Ў fitować, Ach jakże śmierć jego opłakowana będźie! Ach Fló: 
„ rencyą ftraćifz fwobodę, popadniefz w ćięfzką niewolę. ZE 
„ Śćiśię. ná tobie wfzytko, co jeno. Śwłętć. ufta јеро-рггера• 
„ wiedzą ná (їе, Ukrytę lą Bofkić rady: bez światła Niebie: 
„ fkićgo dośćignąć ich niegodźi śię. „ Poty Йога Proroctwa 
Swiętego Franćilzka š Раша, wfpomina je Jan Babt. Laurus, 
Pernfinus, Urbana VIII. Komorny Prałat. Łukafz 4 Mońtoya 
Zakonu 5, Franćilzka 2 Paula, wkropikach BB, Minimitów, 

Jaa Lopez Dominikan: Bilkup Monopolitańfki: w Hiftoryach 

Zakonu Kaznodźićyfkićgo. Tośmy śię dowiedzieli już o Złie- 
ronimie. Savonaroli co mu pafzkwilańći, potwatcy wyrządźili, 

Niechże dopićro każdy. rozfądźi, jeśli prawdźiwe jeft Herety- 
ków pifanić, iż Dominikani w Florencyi ich fektóm fprzyjali 
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4 Hieronim nie tylo jedno z nimi rozumiał, y uczył, ale nad to 
w poczćie ichże Męczefiników, broniąc fekty zamordowany 
poległ. Nie jeftże to złośćiwa obelga niewinnćgo Zakonu, pra- 
wowiernógo Hieronima y Dominika y Sylweftra Towarzy- 
fzów, ná wyznaniu Wiary Swiętćy niewinnić dokonanych. 
M. Antoni Flaminiufz wyraźił nieznośny wtedy fmutek 
Swiętcy Religii Katolickićy. 

Dum fera flamma tuos, Hieronyme pafcitwr artus: 

Religio Sanas dilaniata comas < 

Flevit, €3 6! diwit: crudeles parcite flammæ, 

Parcite: fit ifto vifcera nofira rogo. 

Gdy Hieronimie, członki twé, frogie zrzą ftofy: 

Religia przeświętć roztarchawfzy włofy 

Płakała mówiąc: niepal, ach! morderfkie płomić, 

Nie pal: wnętrznośći to Їз mojć ná tym łomie! 

Paweł IV. Papićż będąc pod ów czas Kardynałem, kiedy tę 
ftrafzną tranfakcyą Tomafzowi Neryufzowi y innym opo- 
wiedźiał, Swigtym Mężem Hieronima Savouarolę mianował. Jua- 
lius Ш. Papież chóiał go kanonizować, abo w poczet Świę- 
tych Kośćielnym policzyć obrzędem, jeno mu śmierć wła- 
fna przefzkodźiła. Thomafz Nerius otym pifze in libello Apolo- 
gelico Autłoritate publica Florentice, арий Juntas Annó 1546, 
itiprefso. 8. Filip Neriufz uftawca Congregationis Oratori O- 
braz Hieronima Savonaroli z głową promieńmi otoczoną miał 
w miefzkania fwoim, у fzanował go nabożnie, świadczy Fran- 


‚Є гек алага tóyże uftawy Bogoboyny у uczony Kapłan. Co 


śię śćiąga do Clemenfa, y śmierći Henryka Ш. Króla Francu- 
fkiégo, iż у w téy tranzakcyi Dominikani Paryżcy, Przeor 
ich у Zakonnik niewinny fpotwarzeni Їз, prawdźiwie pifzą 
Autorowie. L Piotr Matbeufz Hiftoryk Henryka IV. Króla 
Francufkićgo z Familii Borbonich, który po Heńryku lil. z% 
P25 bitym 


| 

l „ nieg, ażeby żaden Heretyk z krwi Królewikićy ná Tron nie 
| 
| 
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Edition bitym wraz Tron ośiadł. II. Pufarz: księgi pod tytułem Laya: 
| Prk talite- de Sainet Cloud. Abo fatum 5. Clodoaldo. HI. Warylazy 
| % Kronikarz Francufki. Ci, wiernie świat: cały uwiadomiają o 
fatalnży rozprawie опёу. Czytać w Kościelnych, á niepoje: 
dnokroć 24 pochwałą = Urzędowćy władzy wydrukowanych 
Hyacinto Hiftoryach Jacka Gravelona, który od flowa do fiowa tak рі 
Gravefon (ze: „ Po Śmierći Karola ІХ, Króla Francufkićgo, Henryk 
= swą Brat jego, który już był ná Majefaćie Pollkim ofadzony, po- 
wsl: p rzuúiw[zy koronę, doFrancyi dlaobjęćia Króleftwa po- 
dige: Т. „ fpićfzył. Zá jego rządów у Kośćioł Francufki,y Pańftwo w 
Г т, w niefzczęśćie popadło. Кой о/: ponieważ dwadśieśći у ośm 
©. о» Arcy-Bifkupftw, у Вікар, ogołoconych. z Palterzów 
„ fwoich liczyło Sie; kłałztory nie zliczone bez Opatów, bez 
„ nabożeńftwa, były w dżierżawie świetekich lud¿i, którzy 
„ dobra Kośćielać ná zbytki, y rozpuftę rozprafzaji. Królefiso: 
a bo Henryk biedą przyfiśniony wojenną, od Franćifzka 
| ; Alemońfkiego Xiążęćia, Rodzonego fwego; od Henryka 
„, BarbonićgoKróla Nawarlkićgo, od епгука Kondeufza, Ра 
| „ DÓW fprzyśiężonych z Kałwinami, Francufkiómi, y Lutra- 


| | „ mi Niemieckićmi, ogłośić kazał wlzelką ich fekty wolność. 


1! „ Miewali zatym publicznié w[zytkie obrzędy, obchody fektar- 
|! „ 016; do honorów, Minifteryów, Urzędów, Sądów wolny 
l „ mieli przyftęp. Zatym urofla fwywola Symoniacka przeda- 

„ wania dobr ośćielnych, Kapłani у Mvifzy bezkarnić żeni: 
„ liśię, płód ich nierządny zá uczóiwy miano; ośm miaft w rò- 
„ ¿nych Francyi Prowincyach ná ubeśpieczenie Kalwińftwa 
„ pozwolono, fześćdźieśiąt у dwuma uftaw Królewfkich ro- 
„ zdźiałami, fwobodę ich obwarowano, znieznośną Wiary S. 


[| „ krzywdą, Takić wyroki, przywileje, ná biednym Monarlzś 


„ wymożone, pobudźiły Xiążąt prawowićrnych owego kraju, 
„ do fprzymierzenia ślę przećiwko Henrykowi ЦІ. ná ten Ко. 


nafiąpił, 
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4 ñañapil, á të dla zatamówania wylewającey zá brzegi fwy- 
„ уой, у dla wyforowańia Kalwińfkićy fekty. To fprzy$ięże- 
„ nieśię nazwaną Ligę lub związkiem. Paryżanie, Henryka 
„ Gwizyufza Kiązęćia prawowićrnćgo, fpifków owych Wo- 
dza nacelnićyfzćgo przedźiwnie fzanowali; przedsięwźiąwizy 
„ go po śmierći Henryka ЇШ.па Tron podwyżlzyć.Przeftrzeżony 
‚ Król wiefźczęfny, obwarował epa WA w Paryżu; do- 
„ kąd, gdy, ná przekórę zakazowi Królewfkićmu przybył Gwi- 
„ zyufz, á z wielką od Paryżan radośćią, у okrzykami wine 
„ fzownómi był przyjęty; Król beśpieczeńltwu fwómu radząc, 
„ fchronił śię do Fortecy Karnut miaaowangy, lecz у tam nies 
„ fpodźiewając śię pomyślnośći, naznaczył walnć obrady, R. P. 
„ 1588. w Mieśćie Blefen nazwanym, gdżie powźiąwfzy od 
„ pochlebców radę rozpaczną, wezwanych niby ná Seym, 
„ Henryka y Ludwika Kardynała Gwizyufzów rodzonę Bra- 
„ За, obudwu zdradecka przebić rozkazał, tufząc fobie wfzelką 
„ ps ich ftraćie beśpieczność, jednowładztwa. Ale się omylił: 
„ Abowiem wfzytkie prawie Prowincye, żałując zguby na- 
„ górliwfzych wiary, y oyczyzny obrońców Gwizyulzów wy- 
„ powiedźieli poflufzeńftwo: podnieśli rokofz pofpolity prze 
„ ёзу Henrykowi, obrali fobie Karola Meduańfkićgo, zabitych 
„ Gwizyufzów pazoftałego Brata, 24 Marfzałka Generalnego 
| Konfederacyi. Syxtus V. Papież, zá zabićle Gwizyufza Kar- 
„ dynała rzućił klątwę ná Henryka Ш, zewfząd utrapiony 
„ Monarcha; przyćiągogł zwoyfkićm, obległ Miafto Paryż 
„ fprzy$iężonć ná niepofialzeńftwo, у obronę fwoję od Króla, 
,, fadal w Zamku Świętego Klodoalda; á tam dnia pierwfzć» 
„ go Angufta, R.P. 1589. O godźinie obiadowty zabity tefi, те 
„ od Zakonnika, jako wiele łudźi kłamliwą wieśćią у falfzy- 
„ wómi uftami zwiedźionych twiórdźi, y pifze, lecz abo od 
~ Kalwinifty abo ( co jeft do dowodu fnadnióyfza ) od jednó- 
Pzó go 


” 


i 0356 (С 2С Ф540» 
„ go z Gwizyańfkich rokofzaninów Гупа zguby, ktàry aby, ta- 


„ enićy otrzymał przyftępdo Króla fatnotnógo, wdźiaw(zy Za- 
„ konnśfzaty, niby wilk pod ówczą kurą tającśię,do Króla przy- 
„ pufzczony pchnął go w brzuch nożem. jadem napojonym;  któ- 
„ régozraniénia ná zajutrzumarł, Ze ten Królobóycabył z Here- 
„ tyków jeden, abo zbuntewników, nie zaś Zakonnik, wiele jelt 
„ temu do wierzenia powodów. I. Zkśięgi pod Tytułem Za fata- 
> lite de Sanet Claud w R.P. 1672. wydrukowanćy; ktemu z Wary- 
„ lazego flawnego Królów Francufkich Kronikarza. Wiedźieć 
„ trzeba, iż gniéw z Konfederowanych z Gwizyanami tłumów, 
„ nieraz czyhał ná (trate Henryka Ш. Króla jakoby na Ty- 
„ rana, obłudnika; wiarołomcę, wolnośći gwałtownika: woła- 
„ no górliwić z Kazalnic, nakazywano zfpowiednic, rozpify- 
+ Wano, ná zborach ogłofzono; iż nie należy zachować wier» 
„ nośći Henrykowi poprzyśiężcnćy:iż wolni (а wfzyfcy od po- 
„ flufzeńftwa jego: iż wolno, przećiwko jemu powitać, iż nie- 
> godźiśię zań przy obrzędach  Kośćielnych modlić śię. „Tak 
„ Więc uważywizy zapalczywosć. fpiknionych Francuzów, 
„ fnadno ofądźić każdy może: iż świętokradzki ów zabóyca 
> który Króla przebił, był to jeden z towarzyftwa rokofzaninów. 
„ A lubo nieprzeczy nikt, iż wfukbi Zakonnćy, tę zbrodnię 
„” wykonał, jednak wiedźieć należy jakim fpofobem w to-po- 
„ trafił. Achilles Harlęus, piérwfzy Senatu Parylkićgo Xiąże, 
„ wielce ftateczny Henryka III. wierniś, porwany nagle z Se- 
„ natorfkićy izby od fakcyantów zdradliwych, у do więźienia 
„ W Zamku Raftyllia zwanym wtrącony. Jakuba Klemenfu Do- 
„ minikana Kapłana (którego dowodnić wiedźiał Буй wielce 
x życzliwym, nader wieraym Królowi, á głównym Gwizyań- 
„ (kich rokofzów nieprzyjaćielem, poflał zliftem у uftnić. po- 
„ Wierzonómi tajemnicami wielkićgo (zacunku,któreby Królowi 
„ Wiérnié допіой; Zakonnik przybywizy w wieczór do m éy- 
fea, 
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„ {са Swiętego Klodoalda zwanego, ( gdźie śię był Król za: 
„шпа! ) od Jakuba Guesleus mianowanego, Jeneralnego w 
„ Ѕепабіе Prokuratora przyjęty do Pałacu, śmierći nocleg 
„ znalazł; jeden bowiem z fprzyśiężonych ná Króla, niezbożnik, 
„ śpiącego zabit Klemenfa; 4 ubrawfzy śię wfzaty jego, y wźió- 
„ wlzy lift Harleufza, pofzedł do Króla, łacno doń, jako mnié- 
„ many Zakonnik, przypufzczony. Gdy zaś oddany lift Król 
„ z pilnośćią si zdrayca go pchnął wniż brzucha nożóm: 
„ krzyknął Król niefzczęfny, zbiegli śię dworzanie, y ów zdra- 
„ dliwy Prokurator Guesleus; natychmiaft mordercę Króle- 
„ wíkiégo fzpadami zakłoli; tym umyflem, aby nikt dośći- 
„ gnąć niemógł, iż y ów Królobóyca, y oni co go zabili, ]е- 
„ dnóyże rady у zdrady fpołecznikami byli. Coby pewnić wy- 
„ jawić muśiał okrutnik, gdyby go wprzód owiż fami Gwi- 
„ zynfzów partyzańći wraz niezamordowali; ná ten teżkoniec 
„ у twarz jego па fzczątki pośiekli, aby go nikt poznać nie- 
„ mógł. Wfzakże należało go w żyćiu zatrzymać, gdyby Wy- 
„ jawil fpół-uczeftniki przeklętych tajemnic y łotrówftwa fwć- 
„go, ktemu gdyby fam był poznany, kto у jakićgo ftanu 
„ c łowiek. Ро śmierći Henryka Ш. przy exenteracyi, lub 
„ wypotrofzćniu, nie jedną ranę w wnętrznośćiach jego, lecz 
„ Wiele uyrzano, całe były fzpadami fkłótć od fprzymierzo- 
” nych dawno ná żyćie Królewfkić złośników; którzy śię po 
„ śmierći nad trupem beftwili, Obaczmy końca tey Trajedyi 
„ Skoro jeno Królobóycę nagle zamordowano, obnażywfzy 
„ go, wyrzucone па ulicę przez okno, ku publicznómu dla 
„ wfzytkich widokowi у poznaniu; lecz iż przez umyślną fa- 
„ kcyantów fztukę, tak był ná caléy twarzy, у ĉiele ranami 
„fplugawiony, iż go nikt poznać nie mógł: więc to tylo 

widźidi wfzyfcy, Że naymniby/zógo przegolenia włojów пй gło- 
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„ wie niemial, któróby w Zakonnig ofoby poświęconiy znaczniey[ze 
nad 
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nad inne Kleryków korony dydź powinno: Co bylo oczywiftym 
dowodem: iż nie zakonny, lecz $wieteki to był człowiek, 
który nocy przófzłóy zabiwizy Jakuba Klemenfa Zakonnika, 
z namowy Gwizyanów, niebofzczykowfkiemi okryty fzata- 
mi, aboshabitem, zabił też około” południa Нейтука ШІ. 
Króla. Lecz ćiż fami złoczyńcy, fprzyśiężeni, niepodając 
znaku ‘ро fobie, jednoftaynić głośili, iż Dominikan“ zabił 
Króla, co aby fkutecznićy do wierzenia pofpolftwu wraźili, 
Jakuba Klemenfa wielkiómi chwałami, jako Męczeńnjka za 
obronę wiary zamordowanćgo, wyfawialij obrazy jego 


; wymalować kazawfzy do pofzanowania innym rozdawali; 


mnógiómi ро całóy Francyi у Europie pilmami tóż kła- 
mftwo roznieśli: Zá co rozgniewani Przyjaćielć Hentyko- 
wi, niewinnćgo, ani oczym niewiedzącógo Edmunda Burn- 
goingiufza Doktora Teologa Publicznógo Akademii Pary: 
zkióy, Przeora Dóminikańfkićgo końmi roztargać ofądzili, 
ztego fzczegulnić domyflu winnym go być mniemając, iż 
Zwawié kazywał przećiwko wołnośći, Heretykóm od Hen- 
ryka Hi. pozwolonóy, ná fzkodę у krzywdę Wiary Swię- 
tóy у Kośćioła; tudźież, iż Jakubowi Klemetfowi, mnićma: 


, nému zabóycy Królewfkićmu dał ná piśmie pozwolenić, po» 


dlug zwyczaju Zakonóm przyzwoitćgo, jachac do fwoich 
wnawiedźiny „ Pifze o niewinnośći Świątobliwego nader 
Imunda Bourngoingiufza Spóndanus w Rocznych dźiejach 


Kośćielnych pod R. P. 1580. wlidżbić XVII. nazywając Swię- 
tym Więczeńftwem fkonanić jego, Widźifz tedy, jakim fpofo- 
be ош у!!! śię Hiftorycy przećiwni. w opifaniu śmierći Hen- 
ryka III, Jakśię ofzukuje fpofpolitowana wiadomość ludzka, 


у 


jak jelt zawodna ју pewność. Со wfzytko Piotr Matthæ- 


us wopifaniu śmierći tegóż Króla, jako kronikarz naftępcy 


jego, Нептуна IV. temi kończy flowy: „9и/7и 2 cette Йен? on 
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АА пиће. de la mort de Henri ГЇЇ, 
Kto zabżyfi wa Henryka III: był prawdźiwie namawiaczem, >y czyni- 
Gielem, podźiśdźień cale niewiadomo. Wey Świadectwo przećlwnć fał- 
fzowt Autora de la Borde! Prawdopifowie tak o Klemenśie głofzą: +, Ja- 
„ kub Clemeńs Sanfianus Żył pobożnie w śćiftym. Zakonnośći zacho- 
s waniu. Kapłan bogoboyny. Kiedy w Francyi Негеѓусу nA wiarę na- 
„ ftąpili, wędźił gorliwy (wé Giało poftami, do odległych mieyfc SS. w 
„ nayfrożfze mrozy bofonoż pielgrzymował, błagając Boga о zachowa- 
„nić Wiary S. NA refzcie, jako wierny poddany, z Паші y przeltrogą, 
„ do Króla wędrując, od nieprzyjaćioł jegóż zamordowań, á po niewin- 
„ nóy śmierći 24 Królobóycę ofławion jeft. „ Gdyby byli @2 nieprzy- 
jaciele Królewfcy nie umorzyli na uczynkujzabódycy jego, wyznałby nie- 
winność Clemenja, piérwéy od šiebie zámeczonego, niż Kròla zgładźił, 
Habit Zakoany nie ma bydź fzargany piórem, językiem zá to, że go 
świętokradzka ręka zdjowfzy z zamordowanego niewinnie Zakonnika, 
wdźiała ná okrutnika. Toż y Przełożony fracony. Pomówmy onim 
dowodnióy,z Autorami: Piotr Malpæus tak pi fze:,, R.P.r590.w Turoniewe 
у Етапсуї, tak niewinnie, jako y mężnie okrutną śmierci poniofł Edmund 
„, Bouregoingius Francuz z Kampanii rodem, Kapłan; Doktor, Wikary 
„ Kongregacyi Francufkiey, mąż Wielkiey pobożnośći, w Kazaniach 
„ wymówny, w naukach przedźiwny. Tego, iż przećiw Królóm Fran- 
„ cufkim Henrykowi trzećiemu, у czwartemu, 2 Ambony zelował o wia- 
„ те, Panowie Parlamentowi, majac W podeyrzeniu, niby Jakubowi Kle- 
menfowi, malemanemu Henryka ПІ, żabòycy nadchnął radę do zgła- 
;, dzóała jego, zwiedźieni od potwarców Królewfkiey ftronie pochlebu- 
„jących, а Boutngoingowi uienawiłnych w Turonie, gdźie poten czas 
„ Parlament był Francufki, niefłychanymi katowniami dręczą, fzarpią, 
” łamią, á żadnóy winy wyćifnąć z niego nie mogąc, zá przyśiężeniem 
„ fałfzywych świadków ( ktorzy wkrótce mizerpić poginęli > Edmón- 
„ da, jedno, á jedno zawfze fpiewającego, iż namnićy nie wiedźiał o 
„ zdradźiey zabdyftwie Królewfkim (lubo naywyżfzy Parlamentu Xią- 
„ że mie zezwolił przez fumnienić na Śmierć jego ) ná roztarganie od 
„ cztórech koni, 0130211. Gdy go tedy ftatecznie wyznawającćgo fwo- 
> ję niewinność, w cztóry różne ftromy targały popędzanć izkapy, to 
* uftawnie powtarzał: Panie pomnog mękę, doday (ierpliwośći. Копајас 
„ te ná oftatku wyrzekł Rowa. Boże, świadku niewinności mojły: „ Cudo- 
wog 
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wna tego Męża w Mękach cierpliwość wfpaniale wynośl Scipio Dupleix 
Konfyliarz y Kronikarz Ludwika XIII, KrólaFrancuz:w kśiędze pod tyta- 
łem Henryk Wielki drukowanéy w Paryża R.P.1632. Wipomina Edmunda 
Regeftr Męczeńników do Martyrologium Ordinis przyłączony: Ze Hie- 
ronim Savonarola, Dominik Рем, Sylvefter Maruffus, „Jakub Clemens, 
Edmond Bourngoing fa Swietém'y uie podaje tego do wierzenia Wiarg 
Trologickg, która Się jedynić famému Bogu dla powagi niemylnego w 
pari świadectwa Jego, pod utratą zbawienia dawać powinna, á po 

ogu Papieżowi Rzym: dlatego, iż będąc Namieftoikiem jego nAświe: 
Фе, gdy со do Wiary zbawienńćy należącćgo z Katedry abo z (wéy Stolice Apos 
ftolikióy wykłada, fkazuje, ogłafza, Duchem się Bożym rządzi; przeto ani się fam 
pomylić, ani innegokogo zwieśdź, omylić może. Ale podaję to do wierzenia 
wiarą ludzką, którą dać fiufzno wybornym ofobóm, dla ich  niepodeyrzanóy 
prawdomównośći. Nie ogłalzam owych Mężów bydź z Regeftru Kościelnego 
Świętych, abo błogofławionych: bo to (zczegulnie do O.S. Papieża należy: ale 
tylo wywodzę ich niewinność, у Zakon Kaznodźićyfki z potwarliwych opifów 
Dyfsydeht(kich; 4 oftrzegam Katolików czytających Hiforye takie: aby śię pręd- 
kowiernośćią nie dali ofzukać ná fumnienin; Y nie ftali śię zezwalaczami nš nie, 
fiawę zacnych. 10021. O jak fkryte rządy Boga! zelżywość światowa. uwielbienić 
śnadź więkize fprawuje w Niebie dla Hieronima, Dominika, $ylweftra, „Jakuba, 
y Edmonda, Czekają objawienia fwoich niewinnośći na dniu oftatecznym, kie- 
dyśię wfzelkić tajemnice ná oko wfzytkim ludźióm okażą. Tedy fłaną 
Jprawiedliw! z wielką ftałością, przečiwko tym którzy je dull. Uyrzawjzy be 
dq firwożeni bojaźnią firafzliwą, y zdumiewać się będą w prędkośli niejpodzier 
wanego zlawienia, wówiąc fami w fobie, y dla uči Ducka wzdychając: Cid to 
fa, któreśmy nie kiedy mieli zá pośmiech y zá przyfowie urągania. My głupi miz- 
liśmy żywot ich zá [zaleńfiwosy zd (rometę ich dokończenił, Oto jako policzeni fa 
między Syny Boże, y między Świętemi dźiał ich jet. Atak zbladtilifmu z drogi 


‚ prawdżiwey, О tymże y Pfalmifa S. twierdźi: ДЖ ШИЙ uyrzy, á będzie Się gnie- 


wał, będżie zgrzytał бота fwymi, d będźie Јатај: Zadza niezbożnych zaginie, 

Owóż mamy dowod jafny, iż ręka nieprawa fzkafadei 201018 raczéy niż inkau- 

ftem zacnć Żyćia nietylo pofpolitych, ale y wyfokićmi naukami oświeconych 

mężów po ich chwalebnym zefzćiu Y niedźiw. Umarlégo ná Krzyżu JEZUSA 

zwodźićielem, ofzultem Żydowftwo nazywało. $więtego Ducha mądośći, w 

Salomonie, у Duchownć pieśni, miłość Chryftufową ku Kościołowi ulubione- 
mu znaczącć, duchem wfzetęczeńftwa $mié przezywać kacerltwo , 
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OZE, któryśna wyobrażenie fwoje, wfzyftkie ludźie otwo- 
rzyt,á językiś im ná wychwalenie dofkonałośći twoich da- 
rowałi Uśmierz popędliwość języków nafzych; aże- 
byśmy zle mówiące o Obrazach twoich, bliźnich na- 
fzych, Tobie $twdrcy nie złorzeczylij ale z Piąl- 


ч š 3 x P/al:z3.v.1. 
mita Рабі fpiewali: Эде b'ogofławił Pana Jazz 
każdego схађь, zny[ze Јаша jego w uściech mo- 

ich nielkończoną ‘па wieki wieków. 
N, 
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KAŻANIEWI. 


Ё Przeciw wfzelkiemu złodźieyftwu. 

Świat cały zawize u Boga w złodzieyftwie pofzlakowa- 

ny jeft; zato té} uftawicznie pod chłoltą. 

Domine quis babitabit in tabernacuło tuo? 

Quinon fecit proximo Juo malun. 
Panie któż będźie miefzkal w przybytku twoim? 
Który nie uczynił bliźniemu fwemu złego. 
pźediczy wieczne dobro każdy, kto nie złego bliźniemu 
nie wyrządził. Niedomieśći бе Boga Żaden, kto innym zle 
czyni. Któż złodźieja W domu čierpi” Zaden podeyrzanego 
о kradźieży dodrzwinie przypufzcza.Złe dźieje,złodźiejem czlo- 
wieka przed Niebem ogłafzają; jakże go Bog może dofwojey 
Plath: 3. przyjąć fpołecznośći? Negue habitabit juxta te malignus, mówi 
». з. do Boga Pfałmifta: Nie będźie miefzkał wedle ciebie złośliwy: 
' Negue fures regnum Dei pofidebunt. Ztodżieje Króleftwa Bożego 
je Doktor Narodów. Nie ten tylo złoczyńca, 
który podróżnych po pufzczach zdźiera, zabija; арі ten tylo zło- 
dźiey, który pośrzod nocnych Giemnośći cudze kąty, у fprzę* 
ty przetrząfa, zabiera: lecz każdy jeft złoczyńca, każdy zło- 
dźiey, który bykolwiek podeyśćiem, mocą, zdradą, jawnie, lub 
taynie włafne bliźniego dobro mimo woli odbiera. Furti no» 
Augu:q, z mne ben intelligitur, omnis illicita ufurpatio rei aliene; twierdźi 
“т Auguftyn Święty. Ta nieprawość tak jeft pofpolita wfzyftkim 
ludźi kondycyom, iż jako powodź wieśienna rozlałaśię po ca- 
ЖОЕ Деу źiemi: Mendatium ЕЗ furtum inundaverunt. Każdy aczbyko|- 
4%:2wiek wyfoką doftoynośćią uczczony był, jeśli zle bliźniemu 
ja czyni, złoczyńcą jeft; áe toż famo jeft zle dźiałać, co y zle 
czynić; więc każdy kto innemu zle dźiała, wierutnym jeit ná 
fumnieniu złodźiejem. Ztąd taka Kazania materya: ў 
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Y. Swiat cały zawfze и Вора w złodźieyftwie jeft pofzla» 
kowany. 

Il. ŻA toż uftawicznie pod chłoftą. 

Nie tylo ná morzu grafsują zboycy, NN. Cały świat jeft mo- 
czem, różnemi nawałnośćiami zburzony; ná którym niezli- 
czona łotrów, zdźierców liczba; którzy mocą,  podeyśćiem, 
y różnemi fpofobami dobro u innych wydźierają: Rozboyni- 
cy tacy fwoje mają miafteczka, y miafta; bo w każdym mie- 
śćie, tyle jelt rodzajów łotrówitwa, ile ftanów znaydujeślę: 
między magiftratami zdźiercy, między gel ae między ce- 
chami, między przekupniami, fzynkarzami Їз zdźiercy; co gor- 
fza y dźiwnieyfza, między famemi Królami, y Xiążęty, któ- 
rzy wiela dobr Їз dźiedźicami, y Panami, nie obeydźieśię bez 
wydźieraczów, unośićielów; Principes tui infideles focii furum: 
wymawia Bóg przez Izaiafza: Xiążęta twoi niewierni, towa- 
rzyfze złodźiejów. Quid funt regna remotń juftitiń, mfi latroci- 
nia? Cóż bowiem fa Króleftwa, gdźie nie ma fprawiedliwo- 
561, jeśli nie wierutne łotrowftwa? mówi Auguftyn. Rrzad- 
Кос prawda między Krółami, у Xiążęty, znaydują śię tacy, 
którzy niefprawiedliwie poddanych zdźierają: ponieważ wię- 
сеу jeft tych, którzy lud fwóy łafkawie rządzą, у ochraniają, 
dobra ich ftrzegą, у zafłaniają. Ale częśćiey nierównie, Позу, 
Miniftrowie, Urzędnicy , zawiadowcy, fzatarze, którzy Rzecz- 
pofpolitą adminiftrują, złodźieyftwem ją y łotrówitwem tra- 
cą, kiedy obywatelów dobra ná włafny pożytek obracają, á 
uizczerbkiem powfzechney włafnośći Qyczyzny, fwe zylki 
pomnażają, zbiory g'omadzą, y panofzą Sie; ćifą pijawka- 
mi, którzy ubogich krew у fubftancyą wyfsyfają, á nigdy jey z 
Siebie przez powrót cudzego nie wymiotają. Ci fą niby gębki, 
krórzy krwią ubogich y doftatkami mokrzeją śię. y napełnia- 
ja; ale wnet od wyżfzey wladzy częftokro” тола ŚĆi- 
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: PODAŁ ®ъ 
wie nąpili. Tak 6 Flawiufza Wefpazyana Dworzanach napi- 
fat Swetonius: Urzędników, zawiaddwców fwoich miał zá gebkis 
iż je jako gędki y namaczał, йб ми, Nietylo w domach bo- 
gaczów, ale między ubogiemi ftanami pofpolite fą kradźieftwa. 
W poślednim urodzeniu wfzyftkie. fprawy niefprawiedliwo< 
ściami, złoczyńftwy pomiefzane. Cóż bowiem między wieśnia- 
kamt przyzwoitfzego, jako cudzy zagon przywłafzczyć, mie- 
dzę kryjomie przeorać, Panów w podatkach ofzukować, zwa- 
dami u dworu nieflufznie wygrawać, śieroty y wdowy krzy- 
wd? Co między rzemieślnikami zwyczayniefzego, jako le- 
niwie robić, nająwłzy Się ná dźienne, lub tygodniowe рото" 
chictwo, czas próżno tracić; warfiatowe dźiela nie kliki 
le odbywać, terminy naznaczone uchybiać, w przedaniu 0- 
fzukować? Cóż mówić o żebrakachWżdy y (i podplafzczykiem 
ubóftwa, wiele kradźieży popełniają, cudze rzeczy niby 2ро- 
trzeby chwytają, rozrywają, lafy, łąki, ogrody ufzkodzają? Co 
orfza wiele jeft takich, którzy pod pokrywką zewnętrznego 
ubóftwa. kłamają; bo wprawdźie nie fą ubogiemi: jałmużny 
pochwytają, pieniądze zbierają, W Imię JEZUSA uprofzony 
pieniądz ná różne grzechy, y zgubę dułz wlafnych obracają 
Pódźmyż do domów, dworów. pałaców; nieznaydźiefz takie- 
go, gdźieby złodźieyftwo śię nie mieśćiło, niegofpodarowało, 
nie fiużyło: abo Panowie flugom, abo fiudzy Panom; abo Ros 
dźice fynom, abo fynowie Rodźicom rzeczy tajemnie biorą, 
unofzą, pfują: О! wieleż jeft takich. PP. Gofpodarzów, którzy 
zapłatę niefprawiec 
cają, jurgielty nie całe, abo poczaśie nagradzają? Wieleż jeft 
takich Rodźiców, którzy inne dźieći fwoje z'dźiedźictwa wy- 
zuwają, z częśći ich, Z pofagów; zdobr Qyczyftych, Maćie- 
rzyftych kryjomie urywają. aby innego potomka kochanego 
ubogadili? Wieleż jeft takich Synów,. którzy ukradkiem ro- 
dźibieliką fubitancyą ufzczerbiają, ná gry, zbytki, á drugdy ná 
pre 
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"PS p Y( + Y «790 
grzeklete parubftwa, wfzeteczeńftwa marnie tracą, rozprafza- 
ją? Wieleż takich, którzy braćią fwoję, y Śiofiry obłudnie 
krzywdzą? Wieleż takich, którzy widząc fwych Rodźiców 
obłożnie chorujących, do fkrzyń, fkładów, lamufów wdźiera- 
ją śię, złotó, frebro, kleynoty, obligi wykradywają? Cóż mó- 
wić o fugach, y flażebnicach, aboż oni rzeczy Pańfkich kre- 
wnym, bliźnimi, przyjaćiołóm, potajemnie nie udźielają; á zaż |! 
ná włafny pożytek zniezńośną fumnienia ftratą у obarcze- | 
niem nie używają? Pódźmyż do kupców, Więcey - W ich fkle- | 
pach, kramach, naydźietny złodźieyftwa niż włafnych towa- | 
rów. Wiecëy kradźieftwa: kiedy gatunek zły, zá dóbry prze- | 
dają; abo do dobrego złe miefzają: kiedy mają inne wagi, |! 
łokóie, miary, па które przedają, a itine па które kupują. e 

š : : Ў Ç 7 : 38, 
kazał dawno Bóg: Mie bedziefz miał w worku różnijch greicl- ż e 
tów, więt(zego у mnieyfzego: ami bedzie 10 domu ЙО kor:zec | 
więkfzy y imidy[zy --- brzydźi śię bowiem Рап tym. który tóczy- 
ni; y mierżi go ab: шак asun Wyrażił toż Prowet-Prov: r, 
bialifta mówiąc: Waga zdradliwa, brzydliw ość je и Pana: Q u + 
gwicht fprawiedliwy wola jego. Kradną też kupcy, kiedy chy- 
trze famokupftwa między fobą pod fekretem układają, aby 
drożey przedać, á taniy kupić; kiedy ftare, wywietrzałe,zbó- | 
twiałe rzeczy, zá dobre, у Świeże ludziom nieznającymśięną P | 
towarze przedają; pieniędzy od nich nad należyty procent: à 
nad wfzelką fiufzność wymagają; kiedy kupując, y prze dając 
kontraktami lichwiarfkiomi cudzą rzecz wyrywają. Pódźmyż 
do fądów. O! wieleż tam Patronów,  Agentów, którzy nie- 
fiufzne fprawy biorą w fwoje opiekę, dóżor, pilńość? W ymd- paras | 
wmi fa przeciw  fprawiediwości; uczeni ciągnąć 20 атсетат | 
niądrzy Ją. abu czynili złe; mr mi abu bilina prawde. Wieleż tamcion. 
podpi fk ów, rachownikć w. Piarczyk ćw. którzy falfzywemi pi- t 
fmami. nieprawe mi radami. y inne mi fpofobami złemi, ғаје- 
mnómi ubogich, śierot, wdów ućifkają, przedają, у Z Wap 
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ffoi: row. 6 ich wyzuwają. Qui condunt leges iniquas, @ fcribentes inju 


fitiam feripferunt, ut opprimerent injudicio pauperes, €9 vim face- 
rent caufæ humilium populi mei: ut efsent vidue prada eorum, @ 
pupillos diriperznt. Którzy uftawują prawa niezbożne: у pilzą- 
cy niefprawiedliwość napifali: aby ućifneli na fądźie ubogich, 
y gwałt uczynili fprawie ludu mego; aby były wdowy łapem 
ich, á śieroty aby odźierali. Wieleż jeft Sędźiów, którzy u- 
pominkami, y pieniędzmi fkażeni niezbożne ufprawiedliwiają, 
á niewinne potępiają. Ma! qud juflificatis impium pro muneribus, 
E3 juflitiam jufti aufertis ab eo! Biada! mówi Bóg: Którzy u- 
prawiedliwiaćie niezbożnego zá podarki, 4 fprawiedliwość 
|prawiedliwego odeymujećie od niego! Cóż mówić o tych, 
stórzy z oyczyftych dóbr ukrzyżowanego Pana zbogacają Się? 


S Bemard: Mówi do nich Bernard Swięty. Quidquid præter necefsariumvi- 
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Rum, ac fimplicem veftitum de altari retines, tuum non ef; rapina ef, 
(acrilegium eft. Uyfkuje Jeremiafz Prorok nad morowym kłam- 
ftwa, y złoczyńftwa powietrzem, swfzyftkie ftany ludzkie za- 
rażającym, á dufze morzącym. Aminore ufq; ad majorem, omnes 
À Prophmta . ија; ad Sacerdotem cunti 
faciunt dolum. Ой namnieylzego aż do naywięklzego wfzyfcy 
ie udali zá łakoraltwem; у od Proroka, aż do Kaplana, wfzy: 
fcy czynią zdradę. 

Niema zgoła ftanu у kondycyi ludzkity ná świećie, gdźie- 
py śię obefzło bez takich, którzy podkradywają, ofzukują,wy- 
dźierają dobro u bliźnego. Zle jeft łakomitwo, ponieważ wfzy- 
fikiego złego jeft korzeniem. Bo którzy chcą bogatymi bydź, 
je, y wiele poządliwośći, 


4.9.6 ro, ( zGrecka: fzalonych ) niepożytecznych, y fzkodliwych, które po- 
j i> z Sk wanie Lt x ө ° . " 
+ graja, шісі ná zatracenie ү 2gmtete: abowiem korzeniem w[ze- 


go zlego {е} chćiwość ( Grecka: miłość pieniędzy) mówi Pa- 
weł Swięty. 
Łakomftwa płód przeklęty [y kradźieży, zdźierftwa, lichwy; 
niefpra- 


inju- 

== 

ifza- 
zich, 
рет 
у u- 
tają, 
bus, 
y u- 
vość 
ych, 
śię? 
mui- 
1a eft, 
tam- 
е Za- 
mnes 
ип 
żyfcy 
vfzy= 


dźie- 
Д Wy- 
vfzy- 
bydź, 
vosti, 
“Ë po- 
wfe- 


| Pa- 


hwy, 
га- 


PT TENE N 
niefprawiedliwośći, zdrady; jednym flowem: to wfzyftko, co- 
kolwiek niewinnego bliźniego ufzkodza, ukrzywdza. Zaka- 
zał tego Bóg jednym przykazaniem: Wie bydźiefz kradł.Szko- 
dźi to bowiem nietylo prywatnym ofobom, ale y całey Rze- 
czy-pofpolitey dobru, y fpokoynośći; bo pfuje w czlowieku 
grunt fprawiedliwośći, którży pitrw/zy fundament jeft, aby 
nikomu niefłufznie niefzkodzono: wtóry, aby powfzechnemu 
pożytkowi flużono. Ztąd też prawo ftaroteftamentowe Exodi 
20. prawem Ewangelii odnowione, uftanowione, y udofko- 
nalone, bardźiey śię zdaje tego grzechu bronić, niż innych, 
dy bowiem ono oboftrzyło, mężobóyftwo; znowu potym o- 
bbliwfzemi przykazaniami zabroniło сһебї cudzey rzeczy: 
Niepożąday żony bliźniego twego, ani wołu, ani ofla, ani roli, ani 
Żadney rzeczy, która jego је. Tym: barźiey jeft zakazane od 
Chryftufa kradźieftwo, im barźiey jeft przykazana! miłość bra- 
terfka. Jeśliśmy fa obowiązani, abyśmy bliźnim pomagali, fprzy- 
jali, w potrzebach dobrze czynili;tedy śćiśley nam Bóg broni, 
abyśmy bliźniemu zle nie czynili,jego dobra nie kradli,nie wy- 
dźierali. Bóg abowiem wfzechmogący,. którego natura, do- 
broć. y wfzyftkie dźieła, niefkończoną jego ku człowiekowi 
miłość wyjawiają: aby toż kochanie fwoje jawniey okazał, 
nie tylo cokolwiekbyno żyćiu, ćiału, у honorowi nafzemu ćię- 
fzko zafzkodźić mogło, wyraźnemi zatamował przykazania- 
mi; aleteż cokolwiekby mieniu, fortunie, dobru nafzemu fzkodę 
zrobiło, zabronił, у obwarował, żelaznym oboftrzył prawem: 
aby nikt асу +22 znawyżfzych Monarchów nie ważyłśię nie- 
fprawiedliwie odbierać, zatrzymować, gwałćić, fzargać cudze- 
go. Y ná ten fzczegulny koniec ferował prawo: Won furtum fa- 
cies, Niekradni: aby tym oświadczył, iż wfzyftkie dobra na- 
{ле fą-pod jego ftrażą, у ochroną złożone, у jego wiernośći 
poruczone: Ktemu iż wfzyftkich równie kocha, jako Oćiec 
dźiatki, nie ch ce też y fzkody nazłośliwfzego zbrodnia; ел 
у 


X gwaltownie rzecz cudzą, 


Bid: v.3, rzekł do niego: He 


«бед» (LY 7709 
każdy bowiem biorąc fkryćie, zdradliwie, 
więkfzą ma ftratę ná dufzy, niż ук 
doczefny. Mówi Auguftyn Święty. Ma przybyjz w угут, 
(zkode w fumnieniu; oddiera fuknić, trati wiary nabywa pieniedzy , 

; луге ma 1 Герен, 


йу rzekę nagorfzey: 


gubi [prawiędliwość Porywacz drapieżca poż 
którego zewjzyfikim porzucić muśi: lecz Jtrątę mau Jumnieniu, które 
wefpot z айй ponieśie nå [тй {15у Boga. 
a] 
ZESC IL 
Za wfzelkie złodźieyftwo frodze Bog wlzyfikich na 
tym y owym świećię, karze. 
Wiat caly domem jeft złodźiejów bo niema wnim Тати, w 
którymby Sie złodźięyltwo nie naydowało; á zá to Bóg na 
ukaranie świata napifal wielką Кере Dekretów nieuchron= 
nych, dał јёу fkrzydla, aby śię po całym świećie rozłeciała do 
wykonania mśćiwych kaźni, Мек wniey opifanych. Pokazał 
ją palcem prawicy: fwojey, које; Duchem 5, Zącharyafzowi 
А. rorokowi, który poftczegiłzy, rzekt: Fa widzę рде lataja 
dłyżą jiy dwadźieścia tokigt, á [zerza J dziesięć tokiet, Lecz za 
JEY p | ; 
wartych w nity klefok dociec nie mógl: Przeto Duch Boży 
oit maleditio, que egreditur fiiper faciem 0- 
mnis terræ: qu T omis fur, ficut ¿bi fp iptum ef, judicab itur --- Ć 
ducam illud. dici! Doininys exercituum, €? veniet ad domim furis 
--- 68 comnorabity’ in medio domis ejus, E3 confumn?t гат, 82 li- 
gna eius ЕЗ lapides ejus. Toć jeft przeklęctwo, które wychodźł 
nA oblicze wizyftkiey źlemyie: ро wfzelki złodźiey; jako tam na- 
pilano. fądzon będźie =+- wywiodę ją mó vi Рап zaltępów, у 
przydźie dodomy złodźieja -- y będźie miefzkać w po- 
Śrzódku doma jego у znifzczy go y drzewa jego, y każ 
mienie jego. Z wielkośći księgi, frogość wyroków Bofkich 
ná złodźiejów, zlotu k$ięgi, karę па Świat cały, zá zlodZiey= 
ftwo rozamieć potrzeba; miefzkanie nieprzeftamnie gniewu Во 
żego 


(kich 
еу 
Во 
po 
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Żego w pośrzod Świata,zemitę nawfpanialfzfch Króleftw; które 
w, Pifmie wyfokie drzewa znaczą: jako to: Nabuchodonozor 
widźiał drzewo wyniofle, gałęźifte, podćięte, rozprofzone; co 
znaczyło Pańftwo jego Babylońfkie, kamienie zaś znaczą 
Rzeczy :pofpolite gruntowne, potęgą у bogactwy utwierdzo- 
ne, które wfzyftkie, za złodźieyftwo w ftanach politycznych, 
y proftych panujące, gniew Boży pożera, nifzczy. 

Viedźieć to w Kśięgach Jozuego, jako Rzecz-pofpolita Тага: дол 6, 
alfka, famym tylo brzmieniem trąb Kapłańfkich, y okrzykiem 
woyłka, ftołeczne Amorheyczyków Miafto Jerycho zruyno- 
wawfzy wyflała trzy tyśiące zbroynych waleczników, aby | 
tymże fpofobem zgładźili małe miafteczko Hay: Ciggnelo tedy hitu. 
trzy tyślące waleczników; którzy wnet tyt podawJzy, porażeni fg 1 «© 
od meżów Miafka Hay. Jozue padfzy ná źiemię, badał śię u 
Boga o przyczynę: tak niefpodźianey, 4: haniebney przegra” 
ney.: Y rzekł Pam do „Ж whans przecz leżyfz twarzą ná 
іеі? Zgrzefzyt Izrael, y przefiąpił. przymierze moje 1 weliz 
przeklęctwa, у pokradli, у fktamaliy y fli. Ani bedzie mügloflae ysis 
Jzrael przed nieprzujadiofmi fwèmi; у będźić uciekał przed MMA; гу. 23. 
bo fplugawiony jeft przeklęctwem, -= нти wr роќггой ćiebie 
ўе? Izraelu! Wieleż profzę takich było,którzy przez opełnione 


kradźieftwo;frogi gniew Boży y przeklęctwo jego,tudźież zelro- 


mocenie naflawnieyfzego Wóyfkanś całe Króleftwo Izraćlikie , s 
śćiągneli? Jeden tylko Achan:izmiedzy korzyścią,płajzcz kqrynazy # > 
nocy y dwieście уо frdbra.pręt złoty pięćdziesiąt fyklow ważący 
wżiął y {тї w ziemi. Co Sie Ќаїо wraz po dobyćiu| erycha;pszed „, ` 
którego zwyćięftwem, zakazał Bóg przez Jozuego: wy sipiy T те, 
firzegaydie,abyście z tych rzeczy.októrychrofkazanosiczego mietykali, | 

Jeśli tedy, jeden Żołnierz; łakomftwem uwiedźiony, przy ma 
łym (пай żołdźie, odważywfzy śię ná przeftępftwo przykazą: 
nia Bożego, frogą zemitę Bofką na cały nie tylo oboz, ałe 
taż narod Izraćliki obrydzył; jakże więcmajętnieyfzy,  dofta: 

R "` enicy= 


е 
> 


Prover: тт. 
W. 24. 
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tnieyfzy w honorze będący. człowiek, gorzey nierównie 'ŚĆią: 
ga karę frogą z Niebios пй całą Оуслугпе? Hac eft maledifo; 
gue egreditur fuper faciem omnis terra. To jeft przeklectwo, 
które wychodźi ná całą źiemię. 

Jeśli w ftarym teftamendie, Gięfzki był grzech złodźieyftwa; 


dalekoż Giężfzy w nowym między Chrześćianami, 


gdźie to: 


warzyftwa y miłośći związek.zrofkazu Syna Bożego JEZUSA 
Chryftufa, у Apoftołów jego ma bydź śćiśleyfzy; á zt: d tacy 
nietylo fami wniefławę wpadają, lecz całey familiey wojey, 
całemu narodowi nie tylo Polikiemu, ale nawet Chrześćiań- 
fkiemu zelżywość czynią, jako nieprzyjaćiele obcowania 
ludzkiego, dobra pofpolitego, 4 co: gorfza famego Chryftufa, 
który jeft głową wfzyftkich Chrześćian. 

Nic plugawfzego: nad to, jako cudze chwytać rzeczy, піс 
zel2ywfzego, jako zlodZiejem: bydź zwanym, ponieważ, L. Do- 
bra, złoczyńftwem nabyte, prędko śię rozprafzają, ani śię 2 


nich dźiedźie ućiefzy. IÍ. Ponieważ fprawiedliwym fądem Bo- 


żym to śię dźieje, iż. ktośię zcudzego chce zbogaćić, zawfze 
Tak Duch Swięty w przypowieśćiach 


w nędzy Буді musši.. 


Bofkich ogłośił: Rapiunt now fu 
dźieraią nie fwoje, á zawfze fą w niedoftatku. ай tóż to 
pofpolićie n oko śię światu pokazuje: iż potomkowie wy- 
dźieraczów, chwytaczów cudzego dobra, nigdy śię dobrzenie 
V maia: bo nigdy niefprawiedliwych zbiorów dźiedźictwa Bóg 
nie dopufzcza.Pytamśię,którego niefprawiedliwego kupca fynw 
oycowfkiey $iedźi kamienicy, woycowfkim handluje kramie, 


а, ЄЗ femper in egeftate fit. Wy- 


fklepie, &c? Zrewiduymy to Miafto, czy znaydźiemyż choć 
jednego? Nie wymieniam wyżfzych Urzędów, mijam Ofoby, 


które tym famym na wyfokie funkcye; czym złodźieje ná 


śmierć жайра, jednakże tak śię częftokroć dźieje, Że zá 
minieyfze zaflugi, złodźieje ná fzabienice, 4 zá więkfze, fubje- 


kta ná honory promowują 516: co niegdy poftrzeglizy кш 


Ае а а 

fki Statyfta,przymówił Magiftratowi,czyli Senatowi: Wiel- 
ceślie Panowie fprawiedliwi fa; małych złodziejów wielzaćie, á 
wielkich nå urzędy fadzalie. Tacy Га, którzy dobrem Rzeczy- 
pofpolitży fzafując, ná Тубу go pożytek używają, tych dźieći 
częftokroć żebrują chłeba. Tacy fą niefprawiedliwi Sędźio- 
wie, па ućifk niewinnośći upominkami pobudzeni; tych ple- 
mię całe z korzenia Bóg wywraca; zá ich kradźieftwo całą 
Qyczyznę frogiemi plagami karze fprawiedliwie, zá ich nie- 
fprawiedliwość cały kray w przeklęcewo popada. Wyraźił to 


Bóg przez lzaiafza Proroka: Biada! którzy u/prawiedli-Ifaic 5. 


wiaćie miezbożnego zá podarki, Á fprawiedliwość fpramiedli- * 23: 


a + 


wego  odeymujećie od nigo! Przetoż, jako pożera pa- 
zdźierze jezyk ogniowy, 6 wypala gorącość płomieniowa;, tak ko- 
rzeń ich, jako perz będzie, á płód ich jako proch ku górze póydźie- 
-- Dla tego zapalczywość Pańfka rozgniewatła śię ` ná lud jego, у 
wyciągnół nań rękę fwoję у porażił go --- y były trupy ich, jako 
gnoy пй ulicy. 

Uważcież, jak ftrafzny fad Boży nad tymi, którzy lichwa- 
mi, zdradami, ućifkaniem, wymaganiem, przedażą, kupnem, 
przemożeniem, y_innemi niefprawiedliwemi fpofobami, wyf- 
wia, niby krew, dobro bliźniego; ten dekret po śmierćiich, 
ten tëZ, á nie inny ná powfzechnym fądźie zuft Chryftufo- 


wych piorunem wypadnie: Difcedite à me malediśli in ignem @-Matth: 25. + 


ternum: efurivi enim, €$ non dediftis mihi manducare; fitivi, с. 
Idźćie odemnie przeklęći wogień wieczny, abowiemem ła- 
knął, á nie daliśćie mi jeść; pragnołem, á niedaliśćie mi pić. 
бес. Pokiśćie mie uczyni jednemu z tych nanmieyfzych; aniśćie mnie 
uczynili. Jeśliż tak ftodze Bóg fądźi, y potępia owych, któ- 
rzy włafnych rzeczy ubogim w potrzebie nie udźielali? Cóż z 
tymi czynić będźie, którzy cudze włafnośći od ubożfzych od- 
bierają, wyćifkają, ofzukają, zdradzają! Zz! ei, gui multiplicat 
non fia! Biada temü, który pomnaża nie fwoje! Weg; fures re- 
Rz gnum 
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een. („мг АЛ? бы 
ginih Dei pofidebint.. Złodźieje Kxóleftwa: Bożego nie 01218 
dźiczą. 

Uważcież: to wlzyfikie: ftany' wyż wyrażone, do których 


Vos. Af: Auguftyn:Swięty mówi: Przez: imię kradzieży, maśię rozumieć 


X 


4. 


Quafi: zr. a „JE 4 ; р е 
in Ех; МУ] ЙМ? niegodźiwe сийе, rzeczy przytołajzozenie, abowiem nie 


pozwala kradziefiwa, który złodzieyftuwa' zakazuje: Firtum certe 
к punit lex tua: Domine; ЄЗ lex. feripta: in vordibus: hominum. Zlo- 
fafssCap: + dññey[two' y prawo twoje; Boże, у prawo napifane ná fercach 
ludzkich, to jeft przyrodzone karze; á karze to; w doczefno= 

śći, á tamto w wieczność. 
Jeśli-Bóg zá to potępił bogacza;, iż żałował ubogiemu o- 
Luce 16. krufzyn. zftolu: fwego padających;: aczkolwiek: pono піс ni 
окоро nie wydarł, dalekoż: głębiey: у frożey potępi tych, któ- 


X Gloka in s; cudze dobra tupia. To uważając Glofsa, mówi: Von re- 


st" 


idem. J Š 4 > 5 Ą 3 
prelanditur: dives, quod aliena rapuerit, Jed дида fua non erogaverit, 


quid ergo- erit eiqui aliena rapit? Nie ftrofuje Bóg bogacza o cu- 
dze dobro; bo go fnadź nie zabierał; cóź więc czeka tego,któr 
ry cudze chwyta? Czekają: czarói 2 nagotowanemi katownia- 
mi, czekają: ślarczyfte' ognie: nigdy niewygafle, czeka wie» 
czność całym: łez morzem nieopłakana;: jeśli wfzech rodza- 
jów złodźieje, do namnieyfzey: nitki, nieoddadzą bliźniemu. 
O nędznicy! kiedy was. wi piekle fzatanii dręczyć będą, cóż 
to wam pomoże; żeśćie Sieroty, wdowy, ubogie zdźierali, że- 
śćie lichwami, fzalbierftwem; у innemi' nieprawemi kunfzta- 
mi bogactwa zgromadzali, włośći Mówi domy, dwory, 
pałace pyfzne budowali? Co wam wtedy pomoże, żeśćie z u= 
trata włafnego zbawienia bogatych potomków zoftawili? Co 
wam pomoże, Że fukcefsorowie rofkofzują: w dobrach wa» 
fzych? że zbiory walze na rofpuftach, wfzeteczeńftwach, zby- 
tkach trawią?żena rozgniewanie Boga,á zgubę dufzwłafnych, 
wafze fortuny marnotrawnie łożą?Więcóy ztąd, á więcey nie» 
¿ fkończenie fmutku,utrąpienia, у udręczenia dufz wafzych ыш 
bywać 
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bywać będźie, śvprzybywać przez całą wiecłność. Będźie бїє' 
narzekać ná prźeklęte łakomftwo магле; o Bógdaybyśmy by-' 


li nigdy cudzego mie zabierali! „O .Bógdaybyśmy włafne 
mienie ubogim: rozdawali abo przynamnieęy cudze, te- 
mu, -czyje było do fzczętu powrócili! Czyńćież dopiero, co 
wtedy czynić zechcecie; gdy nie będźiećie mogli. Niekradniy- 
ie już to: grubiafńfko, już to: politycznie; abo jeśliśćie ukradli; 
od tychmiaft óddaycie włafnym Panom; 4 oddayćie nieod- 
włocznie, oddayćie w całośći, nietylo iśćiznę, ale y po- 
żytek z niey“ zyfkany, Inaczey, zginiećie Wiecznie. 
AX O JEZU! fkryi w ranach twoich od piekła dufze 
krwią nadróżfzą odkupione, ażeby, w nich tak od 
wfzego kradźieftwa' uchroniły śię, jako też od 
piekielnego ofzufta;- czarta Росо, któ 
ry uftawicznie' na (chwytanie dufz podkras 
da Się w ćiertnośćiach. grzechowych. O+ у, 
derwiferca nafze od łakomitwa' znikos 
mych mieniów;. Niech one wfercu! 
twoim jedyniefpoczywają, ná dźier<' 
żawie jego przeftają: Znguietum ef 
cor noftrum, done Ye Ж! M te. 
Niefpokoyne | тсе nafze 
do tychmiaft, aż odpocznie: 
w tobie ná wieki. 
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Przećiwko złodźieyftwu. 

Pytanie: Co jeft złodźieyftwo? 

Odpowiedź: Jeft to potajemne cudzty rzeczy wźięćie, mi- 
ќпо woli pana. Dla tego śię mówi: potajemne; aby była różność 
między kradźieftwem, у wydźlerftwem; która to różność ná 
tym zależy, iż przez złodźieyftwo czyni śię fzkoda bliźnie- 
mu zdradliwie; przez wydźierftwo zaś, czyni śię fzkoda gwał- 
towliwie: 4 tak wydźierftwo, nie tylo rzeczom fzkodę pzy- 
nośi, ale też у ofobie zelżywość; kiedy kto jawnie gwalfem 
rzecz jey odbiera, zatrzymuje, abo pfuje. i 

Winni fą tedy wydźierftwa, nie tylo бї, którzy podróżnych 
zdźierają; ale też y owi, którzy przez potęgę, abo. uczynie- 
nie ftrachu, wymagają ná bliźnim zezwolenie, abo przyna- 
mniey to, aby Śię nie fprzećiwił. Tacy Їз wydźiercy panowie 
owi, którzy flugom; flużebnicom, najemnikom, zapłatę zatrzy- 
mują, abo ná inny czas odkładają przećiw ich woli abo nie 
całą oddają. 

Mówi śię cudz/y rzeczy; to jeft; rzeczy, która jeft bliźniego, 
bądź to należąca do panowania, bądź do używania pożytku; 
bądź też do używania prawa, abo jakieykolwiek nałeżytośći. 
Mówi śię: 07210010; przez co, nie tylo śię owo rozumie, które 
516 dźieje umyflem zatrzymanią rzeczy, ale też y owo, które 
śię dźieje umyflem oddania kiedyż tedyż. Pod nieflufzaym 
zaś wźięćiem zawiera śię nie flufzne zatrzymani? rzeczy inne- 
mu należącey, bo podłag prawidła obyczaynośći mówiąc,toż 
famo jeft niefłufznie zatrzymać, co у odebrać; ponieważ ró- 
wna panu przynośi fzkodę; á przeto między złodźieje liczą 
śię y Gi, którzy długi od śiebie winne tają, abo Sięich zapie- 
гаја. A choćiaż niemnieyfzą drugdy fzkodę y krzywdę czynią 
bliznie- 
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eft AE AE a: 
bliźniemu, Którzy potajemnie rzecz jego pfują ( naprzykład: 
zboże palą: ) niż owi,którzy ją odbierają, jednakże to złodźiey: 
ftwem nie jeft, aniśię zwać może, lubo do reftytucyi obo- 
więzuje. 

Mówi 61е: mimo pana woli; to jeft: kiedy pan roftropnie tè- 
go niechce, abo nieflufznie jeft RAA TW A jeżeliby Pan 
zezwolił aboby kto,zważywfzy wizyftkieokolicznośći tuizył, iż 
gdyby był przytomny pan tey rzeczy, zapewnieby ово 
tylo Ze nie można czekać, bo potrzeba przynagla; ta cie Wźię- 
бе nie jeft,ani Sie zwać może złodźieyftwemi. Tudźież nie jeft 
złodźieyfiwo, jeśli pan, tày rzeczy nie roftropnie broni; przeto mi- 
mo woli pańfkiey wźiąć co wofłatnićy potrzebie, niejeft to 
ukraśdź, ani wydrzeć. Także kiedy kto wydrze od kogo пб?, 
abo piftolet, widząc Ze chce abo jego, abo' Śiebie, abo innego 
zabić! Nie jeft też y to kradźieftwo, kiedy Żona, mimo woli 
męża, tajemnie bierze pieniądze, ażeby znich przyzwoite 
fwemu ftanowi y urodzeniw jałmużny czyniła; ponieważ w 
tych, y podobnych okolicznośćiach pań nierozumnie broni. 

Pytanie: Jaki jeft grzech złodźieyftwo? | 

Odpowiedź: Z przyrodzenia fwojego jeft grzechemi śmier- 
telnym, ponieważ fprzećiwia Sie prawu natury, które tak Ка- 
że: nie czyń tego drugiemu, z czegobyś był nie rad, gdybyć touczy= 
niono. Jeft przećiw prawu Bożemu, Бо wyraźnie złodźiey- 
ftwa zakazuje; jeft przećiw miłośći braterfkićy; przećiw fpra- 
wiedliwośći; przećiw dobru pofpolitemu. Sprzećiwia śię mitos 
441: ponieważeśmy fa obligowani kochać tak bliźniego ofobę, 
jako też y jego włafnośći, á kochać tak, jako Siebie. Sprzećl- 
wia śię /prawiedliwośći: ba ta obliguje dooddania każdemu, со 
jeft jego; zatym donieruchania cudzego, to jeft; aby każda rzecz 
przy fwym panu zoftawa!a. Sprźećiwiaśię dobru pow[zechne- 
mu; abowiem przez złodźieyftwa у wydźierftwa miefza Sie,tar- 


ga Sie pokoy, у fpołeczhość ludzka w pizytoyne трго" 


madzeniu. аги: 
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атон Prowerbialifta w Rozdźiale VI. mówi: Wiewielki jeft 
grzech, gdyby kto ukradł? Тоё nieśmiertelny. 

Odpowiedź: W. Beda, iż to, ma Śię rozumieć przez rzyró- 
wnanie do więkfzych grzechów, naprzykład, do cudzo 6żtwa, 
mężobóyftwa; które to nieprawośći, Ze fa nader wielkie, zło= 
dźieyftwo względem ich, nie jeft wielkie, jednakże jeft grzë- 
chem śmiertelnym. Dla tego Się mówi: że jef z natury fwojty 
grzóchem śmiertelnym; bo Się to czafem przygodźi, że będźie-po* 
wfzednim, względem drobnośći rzeczy wźiętey: naprzykład; 
Ukraśdź fzeląg, abo kęs chleba, Jako więc to wźięćie dla lek- 
koti y podłośćii rzeczy, jeft tylo grzechem powfzednim, tak 
tóż wźięćie tajemne takichże rzeczy marnych; względem nie- 
którey okolicznośći Gięfzkity, może bydź grzechem: śmiertel- 
nym: naprzykład: gdyby kto przeźrzał, y przewiedźiał, że pan 


ку rzeczy ćięfzko Sie zalmući, abp będźie przeklinał, abo. їйє 


nych. napaftował, bil; бес, 

Pytanie; Jakaż wielkość abo cena rzeczy potrzebna jeft do 
tego, aby kryjome wźięćie było grzechem śmiertelnym? 

Odpowiedź: Gdyby kto naptzykład ukradł tyle pieniędzy, 
ileby sich wyftarczyło ná mierny -przezdźień pokarmy napóy 
przyftoyney ofobie; nie mówię bogacza, Senatora, ale oloby, 
naprzykład kondycyi mieyfkiey, która zwykła. miernie. obia 
dować, y wieczerzać; takiey bowiem: ofęby wikt: dźienny, 
zdaje Się Буді rzeczą znaczną, przeto: niefprawiedliwe-tyla 
wźięćie, jeftznaczne; zatym materya jeftdoftarczającado grze- 
chu śmiertelnego. Powinien taż „do takiego poczuwający śię 
złodźieyftwa, «wyraźić ná fpowiedźi okoliczność, któraby: ten 
grzech barźiey obćiężała: Naprzykład: gdyby zwźięćia takity 
rzeczy, pan wóięfzką; abo. oftatnią wpadł: potrzebę, wtedy 
biorący: rzeczy nawet у drobne, marne, móglby zgrzefzyć 
śmiertelnie: naprzykład: gdyby kto ukradł iglę; u krawca. ná 
takim mieyfcu będącego, gdóle jay kupić, abo .doflaé niepodo+ 
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bia: bo wtedy kradnący byłby przyczyną fkuteczną, 17 6wem 
krawiec nie mógłby ná chlëb zarobić fobie, Бору dni marnie 
bez pożytku tracił, Ukradźienie igły, nie-dla tegoby było grze- 
chem śmiertelnym. y doreftytucyi obligującym, iż ją kto wźiął 
fkryćie; lecz dla tego, iż niefprawiedliwie ufzkodźił ná zaro- 
bki krawca, á zatym у ftracony przez to zylk оп, jakiby 
mógł miec krawiec, powinien chwytacz wróćić. 

Pytanie: A gdyby kto potrofzce przykradywał,pewnieby nie 
zgrzefzył śmiertelnie; ponieważ kradźieftwo małey rzeczy, jeft 
grzechem powizednim; grzechy zaś powfzednie, aczby też 
powtarzane, у pomnażane, nigdy nie mogą poftawić z Siebie 
grzóchu jednego śmiertelnego? 

Odpowiedź: Który tym umyfiem poftępuje, aby wiele rze- 
czy nakradł; а przeto wiele drobiazgów, różnego czalu chwyć 
ta: czy tořod jednego czy to od różnych; tyle razy grzefzy 
śmiertelnie, ile razy kradnie acz nie powiele. Ze grztjzy, ja 
wna to jelt ná niedoważających wagach, ná niedoftarczają- 
cych miarach: bo choćiaż przedawcy mało со krzywdzą ku- 
pujących ludźi różnych; przecież grzefzą śmiertelnie. Касуа 
naturalna I. Ze grzefzą: bochćieć *zbogaćić śię znacznie, z 
cudzych rzeczy przećiwko woliich panów, to jeft przećiwna 
przyrodzonemu rozumowi zdrowemu. Racya il. bo krzywda 
wiela ludźi wjedno zebrana, wielkim jeft ет. Racya III, 
yrawna; że śmiertelnie grzefzy: bo Bóg zakazał już to wRoz- 
dźiale V. Deuteronomii; już tó w Rozdźiale XI Swiętych Przy- 
jowieśći; dając znać, że Się takim, acz poniewiele ofzukaniem 
bliźnich mierźle Bóg brzydźi. Rzekłem: 12 tylekroć grzofzyśmier- 
telnie, ilekroć chwyta rzeczy aczbykolwiek małe: abowiem, lubo 
drobne owe kradzieży zolobna uważone fa lekkie zśiebie; je- 
dnakże, z woli złey, te jeft chcacëy dlużey 4 dłużey z tak nie- 
godźiwego korzyftać zyfku, ftają Się śmiertelnemi grzechami, 


nie z Кики, rzekę, lecz z chęći. Każda bowiem fprawa taka, jeft 


niefpra- 
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miefprawwiedliwym wźiątkiem rzeczy cudzëy, zumyfłem nie 
fiufznego rzeczy znaczney zebrania: dla tego mówi Swięty 
Hieronim: Zfłodźieja nie tylko o wielką, йе y o małą kradzież 
Jadzą: nie rzecz uważają ale chęć jego, Dodaję to, iż kto uje- 
dney, abo uróżnych ofob po trofze ukrada, grzefzy Smierrel- 
nie; bo choćiaż zofobna każdą zważając ofobę, nie czyni im 
wielkiey fzkody; jednakże to zgromadzenie, abo rzecz pofpo- 
lita, która śię z tych ofob ufzkodzonych fklada, wielką pono- 
51 fzkodę, bo ta jeft Panią tych wfzyftkich rzeczy w jedno 
żebranych, z których wielka y znaczna ftajeśię gromada. Кіа 


de wam naprzykład Mendogową mogiłę zá tuteyfzym mia- · 


ftem. Wfzak potrofze ludźie z różnych mieyfe brali; á widźi- 
Gie jak wielką wyfypali górę; wfzak ona zdtobniuchnych pia- 
fku profzków; á przeię tak wyfoka. Czemuż to? Bo tak lu 
dźie chćieli, Podobnym fpofobem „mówić o tych, którzy po 
trofze przykradywają; ale że cheć do wielkiego zbioru mają: 
przeto też grzech wielki, to jeft: Śmiertelny 24 każdym та 
zem popełniają. Toż Гато. rozumieć #0 zatrzymaniu nieflu- 
fznym rzeczy acz małey, co y o odebraniu takieyże; bo jako 
to, tak у owo równie z nieflufznty woli pochodźi;4 zatym rów 
wnie obie fprawy fẹ grzechem śmiertelnym przećiwko fpra- 
wiedliwośći, fą zaś tym, nie dla tego, iż.kto małą rzecz za- 
trzymuje, lecz dla tego, iż ma chęć uftawiczną z małych rze- 
czy cudzych, wielkie fobie zebranie fporządźić zgromadzić. 

Pytanie: Jeśli kto te drobiazgi chwytając, nie ma tey chęći, 
ani umyflu.aby trwał wtakim złodźieyftwie, ale tylo niby. tre- 
funkiem raz tu, drugi raz owdźie, raz utego, drugi raz u 6: 
wego ukradnie; oraz taki względem kradźieftwa grzefzyłby 
śmiertelnie, kiedyby wfzyftko w jedno zebrawłzy, wielką u- 
czyniło kupę? 

Odpowiedź: Zgrzefzyłby Śmiertelnie, nieżeby wiele owych 
malych kradźieży, które zśjebiefą tylo grzechami powfzednić- 
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mi; jeden grzëch Smiertelny złożyły; tó jęft' niewzględem kra- 
dźieftwa przez Sie, ale względem niefprawiedliwsgo zatrzy- 
mania znacznày rzeczy. cudzey; ponieważ wtedy złodźiey, 
w znacznóy ilkośći, trzyma cudzą rzecz u Siebie. Niefprawie- 
dliwe zaś zatrzymanie, y niefbrawiedliwe zebranie jednty {з 
natury у złośći. Przeto INNOCENTY XI. fprawiedliwie po- 
tevil taką propozycyą: Mie jeff winien kary grzechu śm'e'telnego, 
kto nieczyni. reftjtucyi tych rzeczy, które таті kradźieżami: ze- 
brat; aczkolwiekby była wielka fumma cała. Zaden zaś nie jeft 
obligowany pod*grztchem śmiertelnym do reftytucyi, chyba 
że famo kradźieftwo jeft grzechem śmiertelnym: bo obowiązek 
reftytucyi, pochodźi zilkośći, y z jakowośći niefprawiedliwego 
uczynku. 

Pytanie: Kiedy Sie wiele zbierze takich, którzy po trofze 
kradnąc razem wielką panu fzkodę uczynią, czy wfzyfcy grze- 
fzą śmiertelnie;. ktemu czy wfzyfcy dooddania rzeczy fą obo- 
wiązani? Naprzykład: wlazfzy do {айп gromadą ро kilka we- 
zmą jabłek, które do kupy znieśione, fzkodę niemałą fkarbo- 
wi pańfkiemu znaczą. Аха? każdy znich, grzech śmiertelny 
zlodźieyftwa popełnia, y reftytucyi podlega: 

Odpowiedź: Abo owe zefzćie gromadne do ogrodu ftało Sie 
z wzajeminty między wfzyftkiemi namowyż abo bez? Jeśli z 
`патоҳу; wizyfcy grzelzą śmiertelnie, y każdy znich do zu= 
pełnego fzkody nagrodzenia fumnieniem należy, tak dalece, iż 
gdyby inni bądź to dla niedoftatku, bądź dla Śmierći nagłey 
nagrodźić nie mogli, tedysćl, którzy: możni, wżyćiu pozolta- 
li, obowiązani {з nie tylo zá йеме, ale у zá tamtych uczy- 
nić zadość ftronie ufzkodzonty: bo wlzyfey fa przyczyną fzko- 
dy przez śiebie, у przez tamtych zbrojonty. Jeśli zaś niezma- 
wali 51е na to, jeno śię przygodą zebrali; Żaden z ich nie 
zgrzelzył śmiertelnie; jednakże wfzyfcy obligowani fa. do оҷ 
dania panu tego, со każdy znich ukradł, zá tamtych, zaś 
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dbóżfzych, lub niebofzczyków ani odpowiadać, ani hagradzać 
fą winni. Racya tego: bo Żaden znich nie uczynił zna- 
cznèy fzkody panu, ani był przyczyną, iż: goinni: ufzkodźili 
zfzedfzy śię trefunkiem. : 

Pytanie zali w potrzebie wolno ukraśdźł | 

Odpowiedź Wiedźieć należy, iż potrzeba jeft trojaka: Po- 
wizechna,ćięfzka,y oftatnia. Ром тау jaka'jeft między żebra- 
kami. Ctęfzka, gdy człek niema przyzwoitegó:ftanowi fwemu 
fpofobu do żyćia;' ofłatnia, kiedy idźie ożyćie, abo ozdro- 
wie. W ofłatnicy tedy potrzebie; kiedy kto pokornie profząc, 
abo pracując, abo śię ftarając nie może mieć tego, пй czym 
mu Боа, wolñe: mu uchwyćić tyle; ile do: wfpomożenia o- 
ftatniey nędzy potrzeba. Racyą' daje Swięty Tomafz Anjelfki 
Doktor: bo wtakiey okoliczność, tośię ftaje włafnym dobrem, 
co kto bierze dla utrzymania żyćia fwojego:abowiem przygo- 
da oftatńiey potrzeby jeft wyłączona przy uczynionym do za- 
chowanie: miedzy ludźmi pokoju, podźiale' rzeczy. Opak zaś, 
dla przećlwnych racyi, rozumieć należy względem potrzeby 
cięfzkićy; ponieważ INNOCENTY XI. tę potępił propozycy: 
a: Godźi śiękraśdź nie tylo wofłatnity, ale ttż y Ой Му po- 
trzebie. 

Żarzuł: Czytamy w drugiey Księdze Moyżefzowóy, w Roz- 
dźiale XII. IŻ fynowie Izraelfcy pożyczywizy u Egiptcyan na: 
czynia złotego, y frëbrnego; y fzat barzo” wiele” ná Uroczy. 
ftość Wielkonocną, Phaze nazwaną; unieśli to wfzyftko z 
fobą, wychodząc teyże nocy z Egiptu: co, zda śię bydź niety- 
lo kradźieżą, ale tóż wierutnym łupieftwem; jednakże tymnie 
zgrzefzyli. Wolno tedy nie tylo woftatnićy potrzebie, lecz y 
Cięfzkiey cudze wźiąć, y nigdy nieoddać? 

Odpowiedź: Nieważyliby Się tego czynić domyfiem fwoim, 
gdyby im Bóg przez Moyżefza nie rofkazał. 

Zarzut: Aboż Bóg grzefzyć każe, lub pozyala, który, jako 
wierzym, 
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wierzym, z natury fwojèy naświętfzey grëchemšie brzydźi? 

Odpowiedź: Bóg jeft Panem powfzechnym całego Świata, 
wfzyltko,co jeft na nim, Bofkiey podlega władzy, rządowi. y 
wolnemu fzafowaniu; więc gdy, jako dawca wfzego dobra,ka- 
zał brać złoto, frëbro, у fzaty u Egiptcyan, przenośil prawo 
dźierżenia, y używania od Egiptcyan, do Izrlaeitów; przy- 
włafzczył to wfzyftko Izraelitom, jako: Paw żadnemu’ prawu 
nie podlegający. ] 

Zarzut: Wfzakże Izraelitowie złupili у ukrzywdźili Egipt 
cyanów; izali Bóg pozwala, abo każe komu fzkodźić у krzy- 
wdźić? BE ; | 

Odpowiedź: V owfzem że nie każe, ani pozwała krzywdźić, 
jako fprawiedliwy z Iftoty fwojëy; dla tegoż, aby Żydźi, któ- 
rzy tak długo flużąc Egiptcyanom, ćięfzkie prace ponośili, 
bez hależyt8y fobie nie wyfzli zapłaty, Bóg: w nagrodę prac, `“ 
krwawych przyfądźił, y przyznał im pornienione naczynia; уу lg 
fzaty drogie. Tak wykłada: Tertulian’ Conty: Mar: 

Zarzut: Gdybym ja komu fłużył, 4 on mnie nie zapłaćił, 
tedybym mógł fam fobie bez namnieyfzego fumnienia zawo- 
du, z dóbr Pańfkich potajemnie ńagrodźić, abo pożyczywfzy 
nie oddać, tak jako Żydźi w Egiptóież `. 1 

Odpowiedź: Ktokolwiek przywłafzcza fobie nad fwoją rze- 
czą Sędfki urząd mimo porządku prawa pofpolitego, grzefzy 
przećiw powfzechney fprawiedliwośći. Wfzyltkie аме, 
rozporzadzanie, używanie rzeczy, którekolwiek dźieje śięprze- 

бу woli pana, niefprawiedliwe jeft, złodźieyftwem jeft, у re- 
ftytucyi pod utratą zbawienia podlega: Zaden takiego fluge; 
flużebnicę Spowiednik ważnie rozgrzefzyć nie może: bo śię 
grzech nieodpufzcza, jeśli rzecz eudza niewraca śię temu, 
czyja jeft. 

Zarzut: A kiedy ja ná mały jurgielt zmówiłem śię, á wiel- 
се y fzczerze pracuję, więcey daleko robię, niżem śię przed 
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kontraktem fpodźiewał; wiecày ná włafhym obuwiu, odźieży 
tracę; niż ná płaćie zyfkuję; więcey zafiuguję, niż mi nagro- 
dźić mają, abo też nagradzają; Azaż niewolno podług wlalne- 
go rozlądku fumnienia, pomału, nieznacznie poty brać z do- 
bra pańfkiego, aż flufznty y równey pracom moim miary 
dobiorę? 

Odpowiedź: Niegodźiśię. І. Boś niejeft fędźią nad fobą fa: 
mym, ani mafz mocy rozlądzać krzywdę RX ani możefa 
godźiwie włafnym rozfądkiem fzacować pracę fwoję, boś już 
przed zaczęćiem flużby przy kontrakćie: dobrowolnie опе оз 
cenil; więc że teraz utyfkujefz na mały jurgielt, fądząc јако» 
byś więcey zafługował, fames temu winien; czemużeś śię zá 
tak malą podjął plate przy zmowie? Cokolwiek tedy kryjo- 
mie chwytafz mimo woli pańłkiey, za każdym razem kra: 
dniefz, y do reftytucyi obowiązan јећеб, 

Zarzut Jeśli mnie:kto winien fto złotych, 4 oddawać nie- 
chce; ja tóż jawnie od niego odebrać: nie mogę: godźi mi śię 
wtedy tajemnie zadość fobie uczynić? 

Odpowiedz; Gdyby to 516 ze włzech ftron prawdźiło, iż Ża* 
dnym-prawa fpofobem, abo рглупатпіёу, bez wielkiego ko- 
fztu, kłopotu, trudu, nie móglbyś odebrać t8y fumki, Кебгёу 
prawdźiwym; prawnym jefteś panem; ktemu gdybyśię to ftać 
moglo bez żadnego zgorłzenia y krzywdy innych: możefz pra» 
wda; jedno wielkićy w tym oftróżnośći potrzeba.. I, Dług ten 
aby był iftotnie twoją ręką odliczony, у dany, nie zurolzczo: 
nych pretenfyi urofiy, I. Odebrawfzy wyż natknionym fpofo- 
bem жа włalną fumke, powinieneś przeftrzedz dłużnika,żeś 
już fam wźiął, co bylo twego; żeby on,abo fukcefsorowie jes 
go drugi raz nieplaćili, 4 cowiękfza, gdyby już daley nie 
trwał wzłey chęći nieoddawania tobie tego,co бї należało: IL 
Gdyby to; twoje zadośćuczynienie twojęmuż prawu; niebyło 
nad to. Jeśli któreykolwiek z tych kondycyi nie będźie dofta= 
walo, [prawa twoja. ftanie śię niegodźiwą. Za- 
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Zarzut: Przy takich kondycyach, w rownëy okoliczność! 
kiedy mi pan płaćić niechce dla łakomfiwa fwego, mogę Tam 
fobie z jego dobra zapłaćić, bez narufzenia fumnienia 
mojego? 

Odpowiedz; Nie wolno: bo w złodźieyftwo popadniefz. 

Zarzut: Ale ja fwojewezmę, cudzego nie porufzę? 

Odpowiedź: Nie było tego ná wymówie: fam fobie płacić 
nie mafz mocy, ale pan tobie powinień. Mafz prawo do upo: 
mnienia śię, nie-mafz prawa do tajemnego odebrania, "nie 
mafz władzy do ofądzenia fwëy fprawy, асу też nafprawie+ 
dliwfzey; zgrzefzyfz przećiw powlzechney fprawiedliwośći: 
Słudzy bądźcie podlegli we wfzelkity боја тї. pańom nie tylo do? 
brym y fkromnym, ale też złym g nieobyczaynujm. Każe Swięty 
Piotr Apoftol. еде 

Pytanie Cóż ja pocznę z Panem niezbożnym, 4 zaż dla jæ 
go niefprawiedliwośći mam fwoje traćić? W cóż Sie moja рга» 
ca obróéi? Aśiły, á zdrowie zá nic? 

Odpowiedź: Służba Chrześćianina taka bydź powinna: Йо» 
Żyfz człekowi, nie dla'człowieka, lecz dla tego, od którego 
wfzelka: zwierzchność, ‘moc, władza, y panowanie pochodźi, 
Zleby to było, gdyby człek fiażył człekowi;'tylko dla jego fa- 
mego; bo on eË odmienny, fkaźitelny, śmiertelny; jego też 
odwdźięka, nagroda, zapłata jeft pochybna,niepewna, przewró- 
tna; á przeto Chrześćianin częśćieyby śię ofzukał, ná fwey 
az) чи эн pracował, wyśilał егу lataniepożytecznie 
trawił Ale .Chrzešéianin prawy, ma. fiużyć człowiekowi dla 
Boga, czyli, człekowi podlegając, fiużyć winien Bogu, który 
wfzechmocnośćią y wfzędobytnośćią fwoją w tym jeftczłowie= 
ku,w tym Panu;wiec dla miłośći y bojaźni Boga;powinna bydź 
wierna, fzczera, ochocza. Gierpliwa fużba człowiekowi. Taką 
flużbę, równą łafką Bóg przyimie,jako przyimuje fużbe fobie 
wftanie Zakonnym poświęconą, gdźie przyśięgają па poflu- 
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dzeńftwo ludźiom, drugdy podleyfzym zśśiebie, āle"náimiey- 
fce Boga wyfadzonym; ztego względu zupełnie im czynią po- 
fiufzeńttwo. Aczby tedy przełożeni wfzyfcy wymarli, nie w 
miera jednak fpodźiewana zá flażebnictwo Zakonne nagroda: 
ponieważ żyje Bóg wiecznie nieśmiertelny, 4 ten fprawiedli- 
wy, prawdźiwy; nieuwiedźie, nie ofzuka żadnego wnadźiei 
zapłaty, acz тпіёу pożytecznym flug fwoich pracom należą- 
cày. Podobnym fpolobemy бего оао Весе, przez 
Chryftufa n4 wolność y równe wfzyftkim panom Chrześćiań- 
fkim braterftwo wyprowadzeni, zobowiązku tógo, żeśię pod- 
jęli, winnifą flażyć człowiekowi, ale z prawa wiary świętey y 
miłośći, winni fa wczłowieku panującym Bofką moc upatro- 
wać; ludzkie rotkazy pełniąc, Bogu, który tak kazał, flużyć. 
Tego koniec ten będźie: iż choćińżby człek ‚był niefprawiedli- 
wy, dla przeklętego łakomitwa płatę иле należytą żatrzy- 
mujący, abo śmierćią znieśiony,nigdy atoli nie chybigo nagro- 
da od Boga fprawiedliwego, ;prawdźiwego, nieśmiertelnego; 
nagroda, rzekę dwojaka: doczefna, zá polzanowanie Bofkiey 
wladzy: w człowieku; у wieczna, 24 miłość Boga, у bojaźń 
jego. Wiedzćież o tym: iż niefprawiedliwym panom, fugi 
Гуе krzywdzącym, „odbierze Bóg doczefne mienie, 41 da flu- 
dze fwojemu, który jet od сека pana ukrzywdzony. Kay- 
€ieśięż panowie, gofpodarze, dla brzydkiego łakomftwa za: 
trzymujący nagrodę flugom, najemnikom, robotnikom, flu- 
{лие należącą, Mieyćie nadzieję fłużebni, podlegli ludźie, 
iż u Boga wafze nie zginie: Nie zginie rzekę, w docze: 
fnośći; tym barźióy w wiecznośći. Oświadczayćie śię no 
z Pawłem Swiętym. Wiem komim powierzył, g pewien. je: 
(ет, iż:możny feft Pan Bog; [ай moy zachować aż do dnia o: 
wego: to jeft, aż dozbawienia wiekuiftego. 
Modlimy 
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` Мойту Siç. 
| Sb JEZU Chryfte łakomftwo, fkępftwo ludzkie w fknó- 
rach “panach źiemikich; aby śię w niebeśpieczeńftwie du- 
{луш poltrzegli; ferce od marnośći oderwali; flugom fprawie- 
dliwie plaćil á jeśli już krzywdźićiele dlug śmiertelnośći 
wypłaćili, nagrodź fzczodrobliwy 4 wieczny Panie u: 
krzywdzonym fiigom, w tobie nadźieję pokładają- 
cym; poamuy bezecną cudzego żądliwość w zło- 
dźicyfkich fercach, w wydźieraczach, zatrzymy- 
waczach niefprawiedliwych: aby śię w groma: 
_dźie wiernych twoich, przeklęta nie mieśćiła A: 
kradźieża, plama аара Chrześćiań- p, 
fkiego Imienia; ale aby każdy ná fwoim F 
przeftając, cudzego'niepożądał, јейупіе 
tylo ćiebie nieflkoñczone dobro, któ- 
rego Panowanie nad wfzyftkim, 
dita nadewfzyftwo niech 
będźie wiecznie. | y 
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KAZANIE VIII 
L 
Przediw dźiejącćy Się: przez wzgląd na ofoby niefprawiedliwośći zlošliwyclh, 


bez braku ofob w miłośći Zarliwie karać, cnotliwych w fprawiedliwośći uczćiwie 
fzanować należy. 


Domine quis babitabit im tabernaculo tuo? Qui opera- 
tur Juflitiam --- Ad nihilum. дедиби efi in conjpećtu 
cjus malignus: timentes autem Dominum glorificat. 


Panie ktoż będźie miefzkal w przybytku twoim? Kto 


czyni fprawiedliwość --- wniwecz obrocony jelt w o- 
czach jego złośliwy: 4 bojących ślę Panawylławia. 
Gpriwiedliwośći to jeft dźieło budować przybytki dla dufz 
v)w chwale wiekuiftey, októrey Chryftus: w.Domu Oyca me- 
go jeff miefzkaniów wiele. ale Sie tam: żaden: Syn niefprawie- 
dliwośći nie dotmieśćj: жеў; habitabit juxta te malignus, пеў; per- 
manebunt injufti ante oculos tuos; ani pomiefzka przy tobie zło- 
śnik ( mówi Dawid Swięty do Boga) апі 516 oftoją niefpra- 
wiedliwi przed oczyma twemi. Złość czyliniefprawiedliwość 
nagoffza, jeft wzgląd ná ofoby ufądu, lub inney zwierzchno- 
561: bo przez taki refpekt ślepy, nieflufzny nieznośna krzy- 
wda wfzelkiemu dźieje śię prawu, zepfućie dobra pofpolitego: 
utrata zbawienia. Bierzmyż to przed Sie: І. wyftępnych bez 
braku ofob w miłośći żarliwie karać, IL Cnotliwych, w fpra- 

wiedliwośći uczóiwie fzanować należy. 

Pierwfzą część w kazaniu dowiodę, wtórą ná naukę zofta- 
wuję. 
Wizelka władza świata tego jako jeft od rządcy jego Boga 
poftanowiona, tak teżSię w rządach у fądach пай ma zapa- 


Рағай: 9.trywąć. Nitmafz w Pana Boga nafztgo nieprawości, ani wzgle- 
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du nú ofobu: Mie według widzenia otzufadzić bedżie, ani wed'u 
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45 ubogić; y bedźie firofował w prawośći zá fichymi ná еті, J u 
bije Жет rózgą uf [woich, 6 duchem warg fwoich zabije niezbo- M, 
źnika. L. XX. tłumaczą: Non fecundum gloriam eorum judicabit, T 
d fecundum merita. Nie wedle powagi zafzczyconych Ofób 
mieniem lub mieniem, lecz wedle ich zafług dobrych, lub 
złych fądźić będźie. Podobnie y zwierzchnośći ftworzonty ус: го. 
przykazal Р. Wie bpdźiefz niefprawiedliwie fądźił, nie patrz пй 0- v. 15. 
обе ubogiego, апі ¿zú twarzy тохтоо.  Sprawizdliwie fądź bli- 


нети twemu. Słuchayćie ich, š ¿o fprawiedliwa jeft, fądźlie: сйоф-ОёМего: r. 


by obywatel byt, chocia gość. Różność żadna ofob nie będźie, tak а 90 
małego wy fłuchadie, jako y wielkiego, y niebędźielie mieć wzglądu © © 


ná ojobę zadnego, ponieważ fad Boży jeft. 

Do was te wizyftkie uniwerfały Bofkie wyfzły Afseforye, 
Trybunały, źiemftwa, Grody, Magiftraty! tych to praw, tych 
rzekę praw żelaznych fercem y głową trzymać śię macie, je- 
śli chcećie uśdź z gardłem z pod mieczafrogiego Sędźiego wa- 
fzego. Nig maćieśię oglądać ий krew Jwoje, Anaxymen Poga- 
nin prawem śię tylo przyrodzonym rządzący, kiedy mu do 
fądowdy idącemu izby krewni z prośbą kiemencyi, faworu 
drogę zabiegali, kazawfzy fobie krwi upyśćić, podźielił ją ich 
mówiąc: oddaję wam tym czafem krew, nim zdądów powró- 
се. Abyśćie pewni byli, iż na pokrewieńftwo oka nie obró- 
се, gdy mi fprawiedliwość przećiwdprawom wafzym wika- 
zać nadchnie. ) 

Bierzćie przykład Chrześćiańfkie fądy z Pogańfkich. Ach „ -$ A 
jakże was one potępią па oftatecznym Boga "Trybunale! Co 
zá kara was czeka? Pewny Król Periki dowiedźiawizy śię oPifeipul: in 
niektórym Sędźi, iż przez wzgląd ná krew przerzućił okiem жд 
fprawiedliwość, kazał ро zfkóry złupić, у опа? krzeflo Ѕеб-вит: 123. 
fkie, czyli ftubę obić,aby potomni ná niey zaśiadający pomnie- 

li у lekali śię niefprawiedliwośći barźiey niż Śmierći. Eo cze- 
ka, od nafprawiedliwfzago Króla Królów Boga, tych, którzy 
Т2 ; włalną 
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PI ENZ IN 
włafną krwią nie raz namillzdy, cnoćie jego‘ fprawiódliwośći 
świętey oczy zapluneli2 fprośnie fplagawilić Czymżeśię mśći 
wóy jego potędze wyplacąż,O gdyby fkórą? „Abowiem /kórę 
зајено, co ma człowiek, da zà dufzę шо], Ale to biada, iż 
śię tacy dulzą,ach dufzą jedynaczką przez całą wieczność wyż 
płacając, nigdy nie wypłacą. Myśli tu ktoś: krew nie woda, 
lać jay. fzkoda. Zgoda. A ptawo: Boże.coż Pomyje? Wolno је 
lać,przelać? plugaftwo krwie, przyrodzenią wólno:jemi obmy- 
wać? Czyni towfzyftko fądświętokradzki, który przewzgląd 
ná pokrewieńftwo prawa Święte gwalći, wyftępkom powino: 
watych. folguje.. Prawoftawcą nawyżfzym gardźi,fwoję. krów 
nad Bofkie przekładając rofkazy. 

Zgrzefzyli zraelitowie przećiw uczćiwośći Bożey, czyniąc 
pokłon wylanemu ze złota ćielcowi; alić Sędźia Moyżefz bez 


Exod: ут. przewłoki wydał ná nich dekret, rofkazując, Lewitom: Zabi 
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Synowie Lewi wedlug mowy Moyżejzowiy, y poległo won dzień o- 
koło dwudziefiu y trzech: tyśięcy ludźi.. O! wielez tam było mie- 
dzy pobitemi rodzonych braći, blifkich, krewnych,przyjaćioł, 
owfzem famych rodźiców, odfynowikiey braterlkiey powino- 
watóy ręki poległych! ktożby mie bezbożny okrutnik śmiał 
tym śmierć zadawać, od których wźiął Galo, wfzczął żyćie? 
ktoby śię tego nie zdrygnoł? · Ktoby taki poftępek zá nielu- 
dzki nie ofądźił? Ktoby go z mierżączką nie zganił? Takći 
rozfądek ninieyfzych władzy mniema; lecz. Moyżefz inaczey 
fądźi: Poświęćiliśćie prac ręce wafze dźiśia Panu, każdy w fynie y 
bracie fwoimaby wam było dane blogoRawieńfwo. Przebóg! gdźież 
51е twoja przezacny Moyżefzu ćichość, łafkawość, łagodność, 
ludzkość,uprzeymość ku wfzyftkim . podźiała? Oycoboyftwo 
przełoży fynoboyftwo, kolligatów, przyjaćioł, zabóyftwo świę: 
tym zowiefz; błogoflawifz? Blogoflawi, święći, wielbi- Cze- 
mu? Bo gdźie idźie ohonor Boga, ofprawiedliwość świętą fos 
bie 
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bie złeconą,o zbawienie dufzy,tam ná Rodźićielftwa, poktewień: 
ftwa,powinowactwa względumieć niegodźiśię.S.z4 2убіа prawie 
uwielbiony w Gieletaki Sędźia,przed którego urzędowym wzro- 
kiem wniweczjeftobróconzłośliwy obceyli, lub włafney rodźimy 
O Archibaldźie fprawiedliwym Sędźi pifze Cezaryi, iż za-Di/cipulus 
chorowawfzy obłożnie, gdy uflyfzał hałas у rozruch w 1 siąk 
fkim pokoju, badał ślę pilno' jego p ale mu ŻAdeNY prym ех 
nieśmiał objawić prawdy: zawoławłzy ehlopca: rzecze: oczyCefario ni 
wyłupić бї każę jeśli mi wywiedźiawfzy śię prawdy  nie' por”? 226. 
wiefz.Odpowie z bojaźnią dźieGiuch. Sieftrzeniec. Wmśći Pas 
na uśiłował zgwałcić Ofobę pewną, y ona to'w obronie krzyk 
wzbudźiła.. Ujęty gorliwośćią przyzwoitą Jegómóść zchorza= 
ły, natychmiaft ferował dekret Gieftrzeńca: Íwego powieśić.Zoł- 
nierze,niby ochoczy. zmyślonym pofluszeńfkwem wybieglzy w 
pogoń zà panięćiem wkroczyli w radę.między fob: : Jegomość 
bliżfzy śmierći niż 2убіа- Straćimli Panięćia; абу аши potym 
śmierći nie uydźiem. Daymy mu pokoy; тїйє śćigaymy, niech 
żyćie unośi: Zdaśię nam po śmierći Pańfkiey. Po kilku go- 
dźinach wróćiwfzy śię do Sędźiego: rzekli: wykonaliśmy kaźń 
wafzą nad zbrodniem. Wpięć dni płochy młodźian mniema- 
jąc fnadź, iZ abo Wuy umarł, або zapomniał, abo opłąnoł 2 
zniewu, wraca śię do pałacu, zayźrzy zprędkośći do pokoju, 
alié poftrzegł(zy go.chory umilonómi oczyma, ułagodzonómi 
flowy, witay miły Sieftrzanku, rzecze: podźże do mnie, &а42 
wedle mnie. Co gdy ochoczo uczynił, ująwfzy go jedną ręką 
zá fzyję, drugą tajemnie wyjąwfzy nóż z zapafa jegoż,pehnie 
go w gardło, trupem łoży. Placz! narzekanie nie tylo całemu 
domowi, lecz y krajowi ftrach y podźiwienie ogłośiło. Sam 
«22 Sędźia cale ofłabiał, oZyGu fwyn zwa ері. Prośi do &їе- 
bie Bilkupa dla przygotowania śię na Śmierć. Przybywa czu- 
ły Pafterz z Naświętlzą Kommunią. Spowiadaśię Pan złzami 
zcalego żyćia, Prośi pokornie о rozgrzelzenie. Rzecze ЭР 


fkup 


бар: 1. 
vr Еў 2, 


яф» (10( 700» 
fkup: Mśći Panie czemuż zamilczeliśćie ná fpowiedźi mężo* 
bóyftwo, którymeśćie, świeżo zgładźili krawnego таль гей 
fpyta go chory penitent: Aboż to grzëch, Przewielebny Oy- 
cze? Sk Bilkup: V nader okrutny. Rzecze penitent: Já 
tego ani mam 24 grzech, ani zań odpufzczenia od Boga pro- 
fzę. Odpowie Spowiednik: Ja wam inaczèy nie dam kommu- 
nii. Wiedzże: Prałaćie, Rzekł Рап, żem go bez namnieyfzego 
gniewu, ale fzczegulnie zbojaźni Bożty, у zgorliwego fpra- 
wiedliwośći dotrzymania zabił: nikt: barźicy krwie у nie- 
kocha, jakom Ja niebofzczyka, Jeśli mi Naświętfzógo Ciała 
JEZUSA bronićie; ja mu ćiało у dufzę poruczam: uczyniłem 
to dla przykładu y zachowania lądu w należytty klubie. Wy- 
fzedł Hilkap z Naświętfzym Sakramentem zá drzwi. Natych- 
miaft zaprafza go do powrotu chory: Gdy doń przyltą: 
pił, fpodźiewając бе fpowiedźi powtórzenia, rzekł penitent: 
obaczćieno maćieli Kommunikant Święty u Siebie? Zaźrzy w 


роке у nieznalazfzy zdumieje śię. Nie dźiwuyśie śię pra- 


wi Pan: (otworzywfzy ufta ) owo, któregośćie mi dać nie- 
chćieli Boga mojego, fam mi śię dobrowolnie z tak daleka do 
uft podać raczył. 'Weyno obaczćie! ukazał hoftyą wuśćiech, 
Zatrwożony Bifkup tak wielki cud wfzędźie rozfławił. Za- 
wierfza ten przykład nafz Doktor X. Jan Herold pod przy- 
miankiem Dyfcypula, powfzechnośći uczonych wiadomy, te- 
Кет Mędrca Раб Ккіеро, Miłnyćie fprawiedliwość, którzy Jodi: 
die Ziemię. Rozumieycie o Panu w dobroti, Á w profłośći ferca zu 
kaylie go: gdyż od tychbywa naleźion,którzy go nie kufzą: 6 tym Śię 
okazuje, którzy mają wiarę wnim. 

W fpólku złoczyńców znałeźiony kolligat Kanuta Króla Wan- 
dalikiego,ofądzony ná gardło krzyknie wrzaśliwie,Najaśnieyfzy 
Panie,krew twoja jeftem!Daruy żyćiem. Uczdi (ie Król rzecze, me- 
go krewnego пао (ел fzubienicg. O wyroku fprawiedliwy, przy- 

ładny, ná nieśmiertelnych Cedrach, ná firmamenéie gwiazdźi- 
ftym 


tes 


© m > — ma (> = 


nitent: 
rzy w 


ię pra- 


С nie- 
ka do 
śćiech, 


раз 


Wan- 
èyfzy 
ze, me- 
przy- 
zdźi- 
ym 


«0790» \( =) #®°сф» 
ftym charakterem notowania godny! Im więkfzego urodzenia 
złoczyńca, tym jawnieyfza należy mu kara: bo więkfze znie- 
go innym urofło zgorfzenić: jako cnota jeft jaśnieyfza do na- 
śladowania w znakomitty kondycyi, tak niecńota powabnity- 
fza, więcey do Siebie ludźi nęći, niż w ubogim ftanie popeł- 
niony. wyftępek: zatym też dla pokajania innych przykła- 
dnieyfza ma bydź oxekucya. Y taki to wzgląd uá godną krew, 
ná znakomite imię złoczyńftwem wyrodka zelżone, nie tylo 
jeft godźiwy, ale taż przed Bogiem żafłużliwy. Inaczey kto ge” 
śie pokrewieńftwemlub przyjaźnią uwodzi, wywraca fad. Chryftuw- 
fa, który jeft fprawiedliwość. Mówi Hieronim S. Z 
Cóż mam rzec ofądach nafzego kraju? Milczeć mufzę: bo -f 
nawyżfzy niegdy Kośćioła S. Sędźia źiemiki, INNOCENTY Ú 
Ш. głos zabiera. Słuchayćie Paftórza owce ,„ Му Є prawi 3 Ç 
„nie patrzyćie ná flufzność fpraw, lecz ná ofoby; nie na pra- 
; wa; lecz ná. багу; піе ná to co rozum dyktuje, lecz. czego AE 
„ wola żąda; nieto'czynićie, co śię godźi, lecż co śię podoba; 
> ubogich fprawy zwłoczyćie, odkładaćie, bogatych wnet w 
„ górę pomykaćiej na ubogich furowość odkazujećie, boga- 
s tym lutośćiwie pobłażaćie: wrzefzczy charłak,nikt go'nieflu- 
„cha; mówi majętnyswfzyfcy mu potakują: narzeka ućiśniony; 
„nikt ucha nie naftawi; woła płaczliwie, nikt mu nie przyfądźi; 
„fzepce możny; wfzyfcy milczą „ č | 
Ná wieczny ие uBoga zafluguja urzędy tą nieprawo- 
śćią, że gniewu {obie przykazańego ná wyftępcach nie wyko- 
nywają: Zrafcimini Є nolite peccare: Gniewayćie się á niechćicy-P/d: 4, —1 
(ie grzefzyć. Znaćieli gniew bez grzechu? Jeft to żarliwość, 
abo zapał ferca nie zżółći lub złośći, nie zpożądliwośći zem- 
fty, lecz zmiłośći praw Bofkich у ludzkich wybuchający 
ku poprawie y zbudowaniu bliźniego. Jeft to'owa święta nie- 
nawiść, z jaką mąż wedle ferca агт Dawid oświad- 


czał śię: Zniquos ойо habui, €? legem tuam dilexi. Złośćiwych WP/al: 118. 
mena- 


20) mienawišéi mialem,á 


а&0%%%)'з^( PST 


rawo twoje ukochałem. Jakże to miłość 


У -Bogaznienawiśćią bliźniego zgodnie mieśćić śię moe? Wfzak 
miłość Boga wyznacza śię miłośćią ku bliźniemu: Jedna to 
cnota: kto bliźniego nie lubi, Boga nie lubi? Odpowiada Au. 


Aug 
fer: 24. in 


ufin: отуп Swięty. Mie mówi Dawid: Wienawidźiałem nieprzyjaciół, 


Put: иӊ. Ecz: nienawidzialem nieprawości, która zludzi czyni nieprzyjaćioł 
prawa twego ferdecznie mi upodobanego. Wynurza to jawniey z 


P/il: та. glębokośći 


0.22.67 


ferca: Izalim (prawi ) niemiat w nienawiśći tych, kto- 
2 A8wzyj Cię: nienawidzą Panie, y niefchnąłem nad nieprzyjadiotytwye 


gni? Dofkonaląnienawiściąnienawidziałem ich, y ай mi śięnieprzy: 
NO jacioby, Co-zacz dofkonała nienawiść? Така: kochalem w 
1. nich (rzecze) ftworzenie twoje Boże, nienawidźiałem w 


tę" Zuguflin: nich niepraw. 


T tot to jeft dofkonałą: nienawiścią 
( twierdźi Auguftyn ) Żebyś ami ludźi dla 


~ zb (per Bin- menawidzieć \ 
` € Plal- grzechów ich nie znienawidźał, ani 102 dla ludi grztchów nie ulu: 
/ Ж“. bił. Jakżeto wykonać w bliźnich nienawiść fwoję: wefpoł 2 
nakazaną od Вора! miłośćją nieprzyjaćieł fwoich? Y kochać, 
у razem nie kochać fa rzeczy przećiwne, do wypełnieniafpol. 
nago niepodobne? Y owfzem tak należy; ta jeft dofkonałanie= 
nawiść, tego nie lubić, iż fą złośliwi, á lubić to,iż. 18. ludźie: 
grzechami w ludźiach brzydźićśię, á naturę ludzką па уо. 
brażenie Boga stworzoną gorąco kochać. Mówiłem pierwey, 
iż Móyżefz, zá zbrojone bałwochwalftwo około 23000. Zy: 
dow trupem poflał, á nazajutrz tak żwawą. ża nimi miłośćią 
Exodi зт. Wawial śię do Boga, iż-Śmiał wyrzec: Panie, profzę, abo im 
1432: odpuść tę wię, abo jeśli mie uczynije wymaż mię zksiąg twoich, 
któreś napifał. Także tedy nienawidźiał tón grzefzących, kiedy 
śię zá nimi modlił; á jak ich fobie niemierźił kiedy ich w pień 
\уубіпаі? Ого? to dofkonała nienawiść, ffucliacze: Moyżefz 
Swięty tak frodze nieńawidźiał nieprawośći, którą karał, iż 
oraz kochal naturę ludzką zá którą obftawał przed Stwórcą: 
wolał fam ná ciele karać,aby jeno Bóg ná dulzy niekaraliptze 


milość 
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niłość milość obrazu. Bożego, którym jeft dufza, potraćił ćiała docze- 
Мак śnie, ochraniając od zemfty Boga wiecznëy: ftraćił dwadźieśćia 
la to trzy tysięcy, aby nie zgineło więcey, jako śię Bóg z tym wyja- 
Au wil, mówiąc do Izraelitów: ДЛердуйе z tobz, boś jeft lud twar- ,,, 
]а@д1, dego karku, bjeh ¿ig fnadźmie wytraćił пй drodze. Liides {е} twar- OCZY: 
'jaćioł dego karku, raz przyidę to pośrzod diebie, у wygladzę бїр. Już te- 
иёу z dy nie ná bliźniego 516 ten gniewa, który śię ná grzech jego 
hy: któ- gniewa,lecz kto Ste bez przyczyny gniewa,tenśię nienń grzech, 
y tiye lecz ná bliźniego-gnìèwa.: (Gniew Święty ma bydź w Chrze- 
przy śćianinie, to jelt, nie zpożądliwośći zemity, nie od zmyślnośći 
m w Gieleśnty zaymujący Się, lecz ód Ducha Świętego; ponieważ 
m w Chrześćianin powinien bydź Kośćiolem Ducha Swietego, W 
wiścią którym by JEZUS miefzkał. 
zi dia Taki gniów święty, taką nienawiść dofkonałą należy mieć 
ie ul fądom wizelkim, którym Rzecz-pofpolita, z danëy fo- ` 
poł z bie mocy od Boga: pad Zyéiem  śmierćią członków dwoich, = 
chać, Maleficos nonpatteris*viuere, dźieliła władzą niewinnych ochra+Fyodi 22. 
{ро niać, á winnych zgładzać: abyśię od nich całe ćiało polity- v. 28: 
anie- czne nie zarażało. Każdy bowiem złoczyńca, gorfzy jeft gan: 
1де; gróny, czyli piekielnego ( po lekarfku mówiąc ) ognia, zarar 
Wy0» źliwizy nad morowe powietrze, Trzeba zaifte palec urznąć, 
wey, | rękę odćiąć, nogę odpiłować, gdyby kancer lub wrzod rakiem 
Zy: nazwany tulobu nie ogarnął, we wnętrze nie zaczołgał śię, o 
ośćią śmierć nie przyprawił człowieka. Tóżśię ma rozumieć o ca- 
bo im 10561 Rzeczy-pofpolitży, czyli zgromadzenia /fpółmiefzkań- 
yoich, ców pod jedną głową,Królem, pod czołem jego Senatem Du- 
еду ehownym; pod oczyma jego Senatem świeckim, pod ramio- 
-pień nami jego Miniftrami, miedzy piersiami jego Rycerftwem, żyją- 
yżefz cych, aby śię cała poftawa publiczna jeśli nie zgorfzeniem, Л 
ał, iż tedy (бо gorfża) karą Bożą, klęfką powfzechną nie zaraźiła: 
ótcą: Maleficos non patieris vivereoNie wadźi upewniam у oko wyłu-Evodi 22. 
;prze „ piéješliniená dobro pofpolite.lecz ku ftraćie jego na włafne po». ° 28. 


ŚĆ U gladà, 


af 801) 6700 
Asuoldusinglgda, Jedyną ztzenicę. Walery Solentus, głowa Pańftwa fwe 
wad BO, miał Syna namilfzego, jednakże gdy po uczynionym wy- 
pulum in roku ná cudzołożników, aby im obie oczy wyłupiano, do pu 
promptua- śćiło Się tego wyftępku oczko. kochane fynaczek; fprawiedli+ 
vio Exe Wy Pan Ocice, kazał mu obie oczy wyłupić. Zabiegli tak fro- 
ero az. gidy exekucyi Xiazeta; Radni рокогпёті przyczynami, prze= 
“ błagali. Cóż 24 Пешек? Ozbawienny! O Bofki prawie nielus 
dzki fprawiedliwośći wzorze! Roftworzył Sędziowiką furo- 
ość zzgotowanym miłośierdźiem Оусоҳ кіт: jako Sędźia 
fprawiedliwy utrzymując prawo od Śiebie' uftawione kazał 
cudzołożcy jedno oko, á јако Rodźic miłośćiwy fobie drugie 
wyłupić, ucząc:świat cały, iż y poddany wyftępca, y Pan е; 
dźia przebaczliwy, wzglądliwy jednèy y równëy karze podle: 
gać powinni, aby cała Rzecz-pofpolita zá bezkarne praw 
zgwałcenie nie:zginęła: ei | 
Rom. 1 Urządznie bez przyczyny miecz той, abowiem jefi fluga Bożym 
w. 42 -mólidielem ki gniewu temu, który złość czyni. Więc ki dy tras 
& winowaycę, zadość czyni owemu przykazaniu: Wie zabijay; 
które ná ten jedynie koniec jeft dane, aby śię zá nim, niby zá 
murem ludzkie zdrowie y żyćie zachowało. Zachowuje to 
przykazanie fąd każdy, kiedy złoćzyńców zuchwałość у fwo 
__ wolę karami pofkromia , Nie darmo jeftpoftanowiona władza 
{дш „ Królewfka, miecz Sed#iowfki, haki Katowfkie, oręże Żoł= 
“Из. „> nierfkie, groza РайКа, cwik Rodźićieliki; ma to wfzyftko 
> fpofoby, przyczyny, racye, pożytki fwoje, kiedy się ich zli 
ж obawiają, jemi śię powśćiągają, á fpokoynity między złymi 
„ żyją dobrzy; nie żeby śię ći dobrymi zwali, którzy dla bo= 
„jaźni kary nie grzefzą, abowiem ten jeft dobry, który przez 
бо» miłość fprawiedliwośći dobrze śię fprawuje; lecz aby ftra- 
„ chem praw ludzkich powftargnęła Sie śmiałość ná złe; gdy- 
„ by у beśpieczna była między niecnotliwymi niewinność, y 
„w famych niecnotliwych zá bojaźnią śmierći hamowała śię 
„fwowo» 
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an es yr r `( а 
$, fwowola, zá pomocą Bożą uleczyła śię, ozdrowiała wola, 

Dość był fkromny, łafkawy, miłosierny z przyrodzenia 
Moyżefz, przećięż kiedy Xiążęta Izraelfcy, nader możni po- 
rubftwem śię 2 Madyjantkami pofplugawiali,dekretował ich ná 
fzubienicę,y powiefzani fą wfzyfey przecie fłońcu; dając znać,iż v. 5. 
grzóch jeft przećiwny światlu rozumu. Sędźióm taż rofkazał, 
aby każdy zabił bliźniego fwego, który śię jeno pokłonił Beelfe- 

orowi Bożkowi; á pobito ich dwadźieśćia у cztóry tysiące ludki: v. ro. 

hinees Kapłan, Calla dia Salu, Xiążęćia Izraelflkiego, у 
Kozbi Sur, Kiężuieskę Madyańfką, na grzechowym zdyba- 
wfzy uczynku, puginałem przez fkryte mieyfca oboje razem 
przebił. Ach zabił ná Giele! To mnieyfza. Ach. achzabiłdwie 
dufzy ná wieki! Któż? Kapłan zabił dwie dufzy? Kapłan; ftróż 
у opiekun dufz? Kaplán zabił. O okrućieńftwo! co ja mówię? 

Cóż Bóg? Rzekł Pan do Moyżefza: Phinees «== odwrócił gnitw v. т. 
mój od jynów dzraelowych: iż zapalczywoślią moją wzrufzył siz 
przećiwko im, abych ja fam niewytraćił fynów Jzraelowychw za- 
palczywośći тоўћу: Przetóż mów do niego; oto daję mu pokoy przys v. та. 
mierza migo, À będźie tak jemu, jako у naśieniu jego przymierze t° 73 
Карїай/неа wieczne, iż śię zapalił zá Boga Jwego, y oczyścił 

złość fynów Izraelowych. 

Przebłogofławione Phineefa na$ienie, Xiążęta Duchowne, 
wiecznym Kapłańftwem z Bogiem w pokoju zprzymierzone, 
Benedicite pozwołćie mi z Imienja Phineefowego, Faciem Con- i imum: 
SE by mú śię godźiło poufale mówić jako Miramion wół” 

yglądające z zatatcz Herbownych miecze pod Infułami, 
miecze to fa Phineefa; miecze te nad nieprawośćią tryumfu- 
jąc w Aaronowe rozkwitły lafki groźnego, czułego: Palter- 
ftwa nad trzodą Panfką? wiejeż dźiś między ją znaydujeśię 
Zambrych, których życia nieflawa głośne opiewa zgorfzenie 
Kościołowi, przez jawne naczyftfzych praw jego zgwałcenie, 
zelżenie! Zambri cantans! Wiejeż owych Rozbi kłamliwych, Bim 
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Zimm: naik kacerfkich po Miaftach gdźie fzkoly fą hóretyckie!  Cofbł 


Miechovate 


mendax! Ta to plugawa para, fwowola Katolików Hlerezyi 
fprzyjająca,beftwi śię znią wsoczach Phineefów, broi bezkać 
nie; fplugawia źiemię świętą fprofnośćią, nauk у obyczajów 
pó różnych Dyecezyach, jawnie piorem y językiem walczy х2 
prawdą Katolicką, fwoje opiewając Кге. Gdźież Їз wywarte 
bułaty owe, które niegdy w ręku Pańfkich Kapłańdkichi bly- 
izczaly ná poftrach ypogróm herezyom zuchwałym? Wiry: 
gnetachśię zawarły: Abo. też kfztale oliwnych pokoju ga: 
łązek około Oyczyftych źielenieją kleynotów *pod majowemi 
kapelufzami: Bóg dayże naprędzey wydały owoc prawdźiwey 
w Kościele fpokoynośći lubr zjednoczeniaśię pod jedną po- 
włzechną głową! Bógday $ię w świętokradzkiey brocząc jułze, 
w tryumfalne nad bezboźnośćiami, nad Hydrami wielogłówne: 
mi laury rozwijały! 

Kiedy ubogi móy . Zakorr urząd inkwizycyi nad Kacćrfką 
nieprawośćią przez lat dwieście dwadźieśćia trzymał w Pol 
fkich krajach, zacząwizy od roku 1342. przez: Wieleb: X. Wa- 
Jeriana Wracławczyka, aż do Roku 1568. przez X. Melchiora 
Mościćkiego; nie Było tëy: śmiałośći w heretykach, zuchwało- 
Śći w odfzczepieńcach, odwagi w Katolikach urodzonych do 
odftępftwa wiary, јакіёу tèmi czafy ( ach groza wfpomnieć!) 
napatrzyliśmy śię zferdecznym nad oczywiftą dufz zgubą ża- 
lem po granicach Prufkich, Kyrlandfkich, Mofkiewfkich, U- 
kraińfkich Mifsye odprawując. Powinność fądowego Inkwi- 
тусуй. urzędu jeft bronić pomnażenia rozfzerzeniaśię Herezy- 
om, Syzmom; бс. Nieprzypufzczać przychodniów z zaraźli= 
wą nauką у obyczaynośćią, brać do więźienia, przekonanych 
ná gardle karać, bloźnierce Wiary, Sakramentów, ná łom fka- 
zywać. X, nafz Mikołay Znenęfki za Zygmunta pierwłzego 
inkwizytor, bluźniącego Naświętfzy Sakrament żyda w Kra- 
kowie dał fpalić wpośrzod Rynku. Inni innych wiele po Po- 
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zmaniach, Gnieznach, Wracławiach, Toruniach, Lwowach.X, 
Piotr Sochaczewfki w Wilnie Roku 1501. lżyćielów Kośćio- 
ła; nieprzyjaćiól Wiary tym Urzędem zgromili, mieczem wy- 
korzenili. - Y po dźiśdźień, gdźie tem urząd fprawują, tam nie- 
fiychać Heretyków, nie widaé gwałtowników wiary świętey, 
nie czuć zemfty tmiecza Bożego. Phinees: odwrócił gnièw mo 
ой Synów Izr'loidych="abych ja fam niewytraći-- w zapalczy- 
wośći тоду, ( Rzekł Pan Bóg) przetóż daję pokoy przymierza 
mego. Bóg dayby śię dawńie wtym kraju odnowiły wieki!Bóg 
dayby miecz zrdżawiały żabłyfnął ná obronę Wiary, ná od- 
wrot gniewu Pańfkiego' ód Oyczyzńy miłey zá niefzczęfny 
wzgląd ná ofobyz > ` i 

Czym Monarcha Dawid przypadł Bogu doferca, wyjednał 
wieczne znim pokoju przymierze, ztym śię naprzykład wfzyft- 
kiemu światu prawowiernemu oświadcza-.mówiąc „+ Niekła- 
„ Фет przed oczy fwe niefprawiedlioty rzeczy: czyniące prze- 
„ wróżnośći miałete w nienawiśći: Który uwłaczał potajemnie 
,, bliźniemu fwemiu, tegom prześladował, ( ро Hebraylku za 
„ tracał ) z człowiekiem pyfznego oka, 6 mienafyconego Jerca; 
„; ztymem nie jadał. Oczy moje ná wierne ná źietmi,aby s;adali 
„ zemną: chodzący drogą niepokalaną, ten mi fłużył. Nie bę: 
s dźie miefzkał w pośrzodku domu mego, który czyni pychę, 
„ ( po Hebrayfku zdradę ) który mówi nieprawości niemiał 
„ fzczęśćia woczach moich. Rano ( Glofsa” z wielką prędko= 
» 50а y pilnośćią ) traćiłem wfzyftkie grzefzniki w źiemi, a- 
„bym wykorzenił z Miafta Pańfkiego wizyftkie czyniące nie- 
„ prawość ,, 

Rozbierzćież fobie po częśćiach głęboką uwagą te artykuły fą- 
dów Królewikich. Cnotliwefzanował w fprawiedliwośći bez ża- 
dnego innych bezprawia, Senatorfkieim krzefla dawał:Oczymo- 
je na wierne, aby śiadali zemną. Minifterya ludźiom niepokala= 
nego żyćia powierzał: Chodzący drogą niepokalaną, ten н 
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żył. Wyftępne kara! w miłośći. Rano prawi zabija'em: rano, br 
nim nieprawość doźrzała, nim zbujała, nim górę wźięła, traći- wi 
łem ją zabiegająć gorfzemu депи, gdybyśię moi poddani mo- ү 
+em-zgor[zenia, nie zaražiliwykorzenialem zmialta, to jet, 2 be 
Króleftwa mego przewrótnych, uymaczów, pyfznych, łako- by 
mych:owo zgola: Ranotraćiłemwfzy/ikie grzefzniki ziem, abym wy- dc 
korzenił z тайа wfzyfikie czyniące nieprawość. Prze Bóg milo- fz. 
gćiwy Panie! A рде? jeft Klemencya? Gdźież miłość Rodza- ñu 
ju ludzkiego? Т tralifz bez wyboru? Wypędź plemię te 

całe! Y owfzem dla zachowania natury ludzkièy w całośći, 
potrzebna jeft kara nieprawośći. Kocha Dawid każdego czło: ro 
wieka, nienawidźi każdego grzechu: więc gdyby tego oboyga ft 
+ Auguflin dowiodł, traći mieczem grzefzników, aby calëy natury ludz- ur 
ЭЖ зз. kity айе zgubili. Nieprawość fplugawia przyrodzenie człowie- n 
“Ia a on ná ten koniec wyftępki prześladuje, aby człeka obronił; РА 
aium Cap:r. grzech potępia, aby człeka zbawił, fensjeft Auguftyna. w 
O! dałby to Bóg, gdyby Się taka groza miłośćią roftworzo- ży 
y na zjawiła w nafzych fądach. Ale nieftety! niefzczęlny wzgląd W 
4 ná krew,nń przyjaźń, upominki, na potęgę, bogactwa miłośći W 
`/ Chrześćiańfkicy nie zna, furowośći praw nie poftrzega, ślepo РАІ 
fądźi, wiecznie blągżi, u 
Wzgląd ná ofoby nagorfzą biadą zowie Fklezyaftes: „ef fu 
Ecl: 10. złość, którom widźiał pod fłońcem jakoby ай obłydzeniem wycho- k 
“5 dzaczod oblicznośći Xiążelia, g'upiego, pofadzonego nó -godnośći o 
wyfokiży.4 bogate ( W rozum, w zalugi) ná dole $iedzaice,W idźiaź R 
„a tem flugi ná koniach, à Xiążeta chodzące po źiemi jako fugi. Bra- F 
karze ofob urzędowi przewracają porządek fprawiedliwośći, w 
praw. uftaw zatym całty Rzeczy-pofpolitty ułożenie, przez n 
niefłufzny tego podźiał, co komu prawdźiwie należy Rzekłem: ft 
Rzeczy-pofpolitëy plują tacy rząd należyty: abowiem niego- t: 
dni wgóre, A nagodnityśi wniz idą: á tak cnota, zaflugi,lta- p 
ranie oflawe, honor, całość dobra pofpolitego, wniwecz 51е от q 
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braca. Cnota bez przynęty, bez zalety nie fmaczna: bo w 
wykonaniu fwoim ma wiele trudu goryczy; trzebaż ją ocukro- 
wać, Czym? pochwałą, pofzanowaniem, uwielbieniem. Praca 
bez nagrody przykra, y próźna aczby też ná przyftoynityfza 
była. Nie mają pochopu Obywatele kraju, fynowie wolnośći 
do odwagi, męftwa, dźielnośći ná obronę QOyczyzny, па 24+ 
fzczycenie jèy przed obcemi narodami, jeśli nie: widzą po'za+ 
fiużonych, że im od wdźięczono,nagrodzonojwraczono y dofta» 
tecznie у fkutecznie. 

Bayka to u Wyborców Ofob: majętność, nie zaś cnota, u“ 
rodzenie, nie zaś zafluga, przyjaźń niezaś rozum, pokrewień* 
ftwo nie zaś praw umiejętność, zalecenie nie zaś prawda , 
urzędów; dowygranży ufądu promowuje; pomyka. Mówmy> 
no poufale pod naturalnenii podóbieńftwy, wźiąwfzy pochop 
z wyżmienionych fiów Ekklezyafty:co to zá porządek w 810 
wie brakarzów ofob; głupi prawi ná wy/fokiży godności, á boga- 
ży w mądrość ná dole śiedźi: Słudzy konno, á Хіз2еѓа Pico 
wędrują. Mówmy, wźiąwfzy pochop z poftępku y odpowiedźi 
Wadowity Doktora. Akademii Krakowfkiey: Fem gdy wko= 
żuchu ná Królewikie przyfzedł pokoje, wypchniony ná kark 
ubrał śię w fobole, powróćił у mieyfee u ftełu: etrzęmawizy, 
futro w potrawach: mocząc fam głodny mówił: „fedzno' moja 
kochana, ciebie tu,niemnie czefluja (dy był fpytany otenpoftępek 
od Króla rzekł: Najaśnieyfzy Panie, teraznieyfzemi czafy, 
Rozum pod baranami zapiec, 4głupftwo pod:fobolami 24 ftół: 
Jakby miał rzec: Przyjemnicy olob miefzają y wywracają 
wfzelkie przyrodzenie? Jeśli Gietrzewia worle piora ubranego 
mają z Króla ptaftwa; Orzeł Gietrzewiem: w ich mniemaniu 
ftaje Się: Jeśli zająclampartewąekryty fkórą,zą lamparta poczy= 
tany, tedy lampart zającem: Jeśli eśieł w fobolach ma fwe 
pofzanowanie, tedy Йой, nad którego nić zmyślnieyfzego mię- 
dzy zwierżęty, cale głupi krzywonos, lew tchorzem, orz, 

przep)or- i 


+t 


ga 


vy; 


є 


e 


-x 


Auguftin: 
in Regula 


[мие 26. 
Ç. IO. 


Maith: 6. 


v. 23. 
Prov: 28, 
9, 5. 


& 


«9516970514570» 

przepiorką, gryf kretem, fowa [okolem, wilk jagnięćiem, ja? 
ftrząb golebieGiem w rozeznaniu wyborców ofob; toć tedy о- 
ni mielzają, plują, nifzczą; porządek przyrodzenia powize- 
chnego: w ich; oczach brakarfkich świat do gory nogami, 
źiemia wyfoko, niebo nifko: mniemają, iż po niebie depcą, á 
wźiemię wlepiwfzy oczy fkarżą śię; /nś kark, iż im od patrza- 
nia' w górę boli, Ogniem plynąć, wodą palić uśiłają. Cnota u 
nich zbrodnią, złoczyńltwo акы zalługa wpogardźie, 
wyftępek wzałećie. Cóż zá tym? Dobrzy pomknienia do le- 
plzego, zli powąbu do dobrego, powśćjągnienia od złego;fkľon- 
ni od ladacą pokajania nie mają;4 tak wfzyftkow zamiefzaniu 
jak w piekle, gdźie namnieyfżego porządku pufto, 4 uftawi- 
спу. ftrach miefzka wiecznie, Z takiego ofob upatrowania, 
idą w pogardę Imiona, Pańftwa, Króleftwa, у duchowne na: 
wet zgromadzenia; idą ich zafzezyty  wzelżywośćidźiewizy: 
ftko dobro wniwecz, idźie fumnienie w pomiotło, idźie Ko- 
śćioł,wiara, idźie Bóg:w zapomnienie,idźie dufza w potępienie, 
Kto Się lituje nad roipuftnym, pogrąża go w przepaść wieczną, 
milcząc ginąć dopufzcza. Мута tę przeklętą litóść Duch па- 
świętlzy ulzaiafza, urągającśię zniefprawiedliwych Sędźtów, 
Panów, Przełożonych: Źmiłuymy śię ( prawią ) nad niezbóżnym 
Á nie nawyknie fprawiedliwośći; w żiemi Świętych (wzgromadzeniu 
wiernych ) mieprawośći czynił, y nieogląda chwały. Pańfkity. 
Wzgląd ná niegodne ofoby fzanowany, poważny wzgląd ná 
złe dobrotliwy, n£ niefkromne łagodny, na wyftępne darowa- 
ny,oślepia ich rozum, iż niesviedzą,nie wiedzą fami co czynią, 
oślepia ich dufzę,iż nie uyrzą oblicza Bożego, oślepia tóż po- 
dobnie famych względnych Sędźiów, Rządców zwierzchnych, 
falfzuje ich umiejętność, wiadomość, rozfądek, zdanie. Klam: 
ftwem całych zaraża, y toćto jeft co Chryftus powiedział: 
еру oko twoje złe było, swfzzyftko ciało twoje Ciemne będżie. Mieć 
iwzgląd ná ofobę: bezbożnego, nie jeft rzecz, dobra, abyś odflgpit od 
+ prawdy 
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prawdy fadu. Dislada czączki, dla Jada. pozoruopuśćić fprawie- 
dliwość, odrzecSięflufznośći, nie jeft rzecz dobra. Kto mawzgląd ibidem 28. 
u yadu ná ofobg, teny dla kefa chleba odftepuje prawdy,odftępuje di- Y: 37 
dzy, odftępuje Boga, ginie wiecznie. Олох fkutek względu "RPNE: 
óloby, rządowego, względu urzędowego, względu 11310 wego; [fide €? Ori- 
którego chroniąc śię Tebańfcy, Egiptfcy: Wielowładcy, zakazali te. Lefius 
Boginią Temidę czyli fprawiedliwość malówać z oczyma,ale Ба 
ślepą pod famym niebem wyrażali. U ftarożytnych Rzymian Сето УК. 
paczëy nigdy fądźióniegodźiłośię; jeno abo 'wnocy,abo zmróży-pił: ad At- 
wizy oczy. ли. 

Upomina wfzyftkich wiernydhJaktb'S. , Braćiamoi,niemiey- ~,o; ,. 
„ Gieżbrakowaniem ofob wiary Pana nafzego Jezufa Chryftuła. 
S A zaż niefądźicie fami między fobą,sy nie ftaliśćie śię fędźiami 
„mysli złośliwych. --- Jeśli ofobami brakajećie, grzech czynićle 
'„рглекопапу od Zakonu ako przeftępcy,grzech(rzekę)z natury 
fwojey śmiertelny,to jeftiżniezzewnętrzneyjakisyokolicznośći, 
lecz zwnętrznego ftawufwego: Kto go popełnia jeft przeftępcą 
od wfzego prawa przekonanym, ргхећерса) Ийе cómmutań- 
væ, fprawiedliwośći należącey do przemiany, do kar,y-nagrod; 
jelt przeftępcą Fuflitiœ difiributivcz; fprawiedliwośći należącey 
do podźiału, lub rozdawania dobra pofpolitego czći,powagi, at 
rzędów: á zatym popełnia grzech równy ¿mezobóyltwu; 
zlodźieyftwu, godny wiecznego ognia. 

O JEZU nafprawiedliwfzy! nagorzby nas witëy mierze ө» 
ko gorfzy, iżśię zaglądamy ż pogardą prawdy у fprawiedliwo- 
śći ni ofoby: wyłupże nam tokrzyweokó nieprawego tozfą: 
dku: boćlepity z jetlnym( jakoś еек сет emisii Sdo żywota, mél wd 18. 
dwie oczy mając bydź urrzuconym tlo piekła ognifiego, Oświećoczy ~- 
moje, abyjm'kiedy nie zafnął елити by kiedy nierzekł nieprzyjaciel pja: ra, 
m, przemogłem go. Atak twarz w twatz oglądam Boga bogów `v. 5» 
w Syonie, któremu cześć 9729 jedna ná wieki, Amen. 
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Przediw nieprawośći, która zowieślę wzyląd ná ofoby 
JN Amienilitmy w Kazaniu, iż cnotliwe ofoby uczćiwie W 
fprawiedliwośći fzanować należy: aleśmy. natknąwfzy ty: 

lo Dawida Swietego: poftępek w rozdawaniu Urzędów, wier- 
nym, zaflużonym, cnotliwym, dowody famèy pra уду odłoży» 
f do nauki jaśnieyfzey. Chłopfkinr by to gtubiańftwem pole- 
rowana Świata tego obyczayność ofądźiła,gdyby kto bez wizel- 
kiego względu fprawowałślę: gruby” wieśniak, proftak ná lu. 
dźiach nieznający śię; człek bez dyfkrecyt, czy rozeznania, 
ślepo śię rządzący barbarzyniec,rozróŻnić białego od czarnego 
nie umiejący; Y Ја tak trzymam: енны taki nietylo 
wieśniackiego, alë owfzem leśnego uródzenia bydź muśi,wła- 
Śnie jakby go niedzwiedźica zkolebki uchwyćiwfzy w niemo- 
więctwie, wefpół zniedźwiatkami miekień fwym -( jako 516 
trafia ) wychowała: Zkądśię Satyrowie abo kofmacze nazy- 
waja; zjakichijednego.pod czas: o fatniegó Seymu, zá Króla $. 
. Augufta If. w Grodnie ukazywatto- Ale myśl moję nie tu, 
lecz doińnego krefu zmierzoną zrozumieć życzę. Nie mówię 
ja otym względźie, który każdey ofobie, ńie tylo przez uczći+ 
wość cnot przyrodzonych w nicy zawartych, ale przez famą 
uwagę, 12 Је cbrazem Stwórcy, w nierdzdźielnym Апјо!а 


ба towarzyfiwie zoftający,, należy: nie mówię о fzano- 
wnym wzgłędźie wyfokim urodzenióm. £ napiërwiëy władzóm, 
Urzędóm. zwierzchnośćićmę powinnyftt: ale mówię otym 
względźie niegodźiwym, który śię, йек dobro pow есіте, 
zapatruje n£ oloby або cale nie обпе, niefpofobne, niezaflu: 
опе, aboli tëZ, acz fą.przy frotpbnośći, ale Żyćia złego; je- 
dnakże im konferują Się, dają Się nie bez zgorlzenia, urzędy, 
minąwizy godnych, zafłużonych. fpofobnych, chwalebnycis 
со ię dźieje przez ślepą, krwie miłość, lub upodobanie aj 
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fae, przez nieroftropną urodzenia powagę, przez zajecza bo 
jaźliwość wyżfzey potęgi, przez kochanie śię wupominkach, 
darach Śxc.przezkrnąbrny przekor,hardy przepych dopięćia pun- 
ktu honoru fwego. Taki wzgląd, zwfzóch miar jelt grzà- 
chem śmiertelnym znatury, to jeft, między granicami iftnośći 
fwojèy, minąwizy wfzyftkie okolicznośći zewnętrzne, z któ- 
tych częftokroć przybyćia, у powfzedni nawet grzech ftać śię 
muśi śmiertelnym. Jako ah grzech umyślnego, dobro- 
wolnego zabóyftwa, z włalnego przyrodzenia fwego, aczkol- 
włekby go żadna okoliczność nie obćiężała, jeft grzechem 
śmiertelnym. Cięfzkość grzechu nawprzód zaćiąga śię od 
fprzećiwieńftwa prawu przyrodzonemu,: które śię ná miłośći 
bliźniego zafadza: Со tobie nie milo drugiemu nie czyń. Zczego- 
byś fam rad był, wyświadcz innemu. Ze tedy wzgląd ná olo- 
by w pe dobra pofpolitego, ná niegodne, niefpofobne, 
nie zaflużone, fprzećiwia Sie wyraźnie miłośći bliźniego go- 
dnego, fpofobnego, zaflużonego; ztąd wfzyfcy Qycowie świę- 
ĉi 13023 go bydź grzechem śmiertelnym,oczym y Aryftotejes 
choć poganin przyrodzonym rozumem omierźle pifał w 
kśiędze рїагду oobyczaynośći. Więkfzy jeft wzgląd ná ofoby, 
niżli mężobóyftwo, y złodźieyftwo: ponieważ, јако mężobdy- 
fluo fprzećiwia śię fprawiedliwośći przet to, Że ślę śmierć 
przynośi tómu, komu nienależy: złodzigyfiwo, Że Się rzecz od- 
biera, komu prawem przynależy; tak tèż, kiedy przez wzgląd 
nieprawy daje Sie dobro pofpolite niegodnemu, tym (атут od= 
biera Się od tego, komu należy, to jelt od godnego; A udźiela 
Sie temu, komu nie należy; to jeft piegodzefnu, przez co dźie» 
je Się wielka krzywda у fzkoda tak ofobom, јако y Rzeczy” 
pofpolitèy. O/obom: ponieważ wydźieraśię od nich rzecz wła- 
śćiwa, do którey godnośćią, fpofobnośćią, zafługami prawo flu- 
fzne mają. Rzeczy-pofpolitty: ponieważ ztakiey ofob śr ag 
561, wywraca śię jey PA przez obieranie niegodnych, Á 
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Zatarcie, forzucenićńagodnieyfzych, zkjd cnota ў uśilowanie 
srdcowite wiiiwecz idźie, nie mająć pofzanowania, prawem 
Вола fobie zapifanego; у nagrody *wizelką fpiawiedliwośćią 
zeznaney. Cnoćić bowiem głowę fchyla' natura: różumna 14 
ma przezśię, to jeft ni ódkogo nie nauczona, jako tylood wne 
trzney fkłonnośći, abo pobudki różezńania przyrodzonego, i 
cnota, jeft cząftką dofkonałośći Bożej, przeto ду uczćtwość 
ńależy.: Wzgląd tedy’ na ofoby niegódźisiy;tak śię od Амри 

iwóśtktóra w podziale przenoż 
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giam: 


4 
X 
м 


lub podźielaczom, Uftawcóm, Elektoróm lub obieraczom,Kon+ 
firmatoróm, lub Potwietdźicielom, bądź to ná duchowne,bądź 
Tá świeckieurzędy, którekolwiekjeno przyłączone do śiebiemae 
ja pożytki 2 dobra pówłzechniego; cześć różniącą od innych, 
abo Ой beneficidta utzędy £ profitem;z hońorem: Ktoby zaś 
był przefzkodą do fpiawiedliwego podźiału;acz niejeft podźies 
jaczem, obowiązśń kohiecznie do feftytiicyi: Tudźież dobro 
pofpolite ma bydź rniędzy dwóma namniày obojętne, żadnegó 
бое“ nie przywłafzczońe; aby Sie jedna ofoba nad inną nie» 
fiufznie przełożyła: inaczey niebędźie grzech braku ofób przeź 
niefprawiedliwy podział dobra, wielu ofobóm powfzechnego: 
Ztąd rośćie, iż Pań rzeczy, w godźiałe dobr wlafnych nie może 
popełnić tego grzechy. Naprzykład: gdyby kto fąśiadów: zas 
rośił do ебе ná ucztę, wyłączająć nieprzyjaznych, taki zgrześ 
fzy przećiw miłośći prżez nienawiść y тепе, nie zaś przes 
ćiw fprawiedliwośći. Opak jeft, gdyby: dobra: z włafney: woli 
Pana prawdziwego były darowane, dane, applikowane zgro= 
madzeniu jakiemi, aby pofzły w podźiał: abówiem wtedy po- 
danym prawie pofefsyinym, intromifsyinym, jeśliby wyłączał 
niektórych od dźietżenia częśći im należącey mocą zaflag W 
owym zəromadzeríit poprzedzających, zgrzelzyłby grzechem 
wżiętośći аро względu elob. Trzeba сай wiedzieć; 12 00 рой 14 
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f dóbr thle mwófiiych, nie trafiaśię: ten: grzech. Të za6 dobracat 
le wólne: nazywająśię; których podźiał:od łafki tylo dźielą- 
серо zawifa; nie zaś: odtego, który z urżędu fobie poruczone- 
ро, powinien :dobro powfzechne ná ofoby podźielić. 

Pytanie: Przełożony.naptzykład; czy popełnia grzech taki, 
jeśli dobra wolne; które złafki rozdawać śię zwy ły, konfe- 
tuje famymt tylo'ófobom jemu póżytecznytm, ktorego ná tę 
zwierzchność obrały, wyłączywfzy innych wfzyftkie 

Odpowiedź: Prawda; izroni zwykli mawiać: czybię со wi śię 
podoba: bo to 1 wiolnóśći у tate. тојёу jef: Zeyni wfzyfikim 
grzefząy I iż te dobra nie lą Przełożońego;: ale żgromadze- 
piarin£ tobowiem obrany, lub'póftanowiony jeft,aby poftrzegał 
prawa|całey 'powfzechnośći, która:śięg od niego: flufznie fpo- 
dźiewała mieć te' łafki; od których prawnie; јако? pofpolitych 
fobie, oddałoną bydź nie może. Porńnieć trzeba, iż niektóre do+ 
bra fz cale:wolne, jednakże z-pewnych uwag, niektórym: па» 
leżą; 4 z tych miar może bydź:grzech. Naprzykład: zaprośilem 
fąśiadów wfzyftkich па ucztę, onych ofobliwym honoreńy сб. 
łem; z włafnóy: woli toruczyniłeńń: Jednakże uważywizy, 12 
toruczta'była; niegodźiłorni: śię niektórych nie fzanować: bo- 
by śię tym nieffytawiedliwość wyrządźiła, którzyby: należyte 
go odeimnie pofżanowaniś nieotrzymali. Tóż famo’ á SiĘ ro- 
zumieć o Przełożonym* owe dobra*wolne: cale' та fobie dó 
fzafowania dobrowolnego podane; uważywizy atoli, iZ vufzy- 
fey jemu podłegli, fą tegoż fkładu polityczniego'częśćiamiiyiha+ 
ją: prawo'rówńe proporcyonalnie,: aby ód takich dóbr ńieby- 
li odłączeni. Wzgląd п& ofoby ma; też to do Śiebie.. że śię w 
ре poćiága: rzeczą nienależącą do przedšiewšietego 
tońca, która nie jeft racyą* doftarczającą ' ná-to, abyto,dobro 
należało ofobom.Naprzykład, dać temu Staróftwo, iż jeft z 
krwi znakomitey, á kazde Staroftwo је pams bene merentium, 
niewyfoce urodz onych, lecz-dobrze zafłużonych, niejednemu 

Imienio- 


Exod: 12. 
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fmieniowi jakiemu, lecz calëy Rzeczy-pofpolitty. Y lubo to 
jeft n woli Pana kraju dać temu lub owemu; zważywłzy je- 
dnak, iż go nato obrano, lub ftawiono, aby dobro pofpolite 
zśflużonym dźielił już nie jeft wolen dać komu śię podoba, 
ale komu należy, bądź taż nie milemu. i 
Zarzut: Sam Bóg ma wzgląd náofoby; daje bowiem łafki 
jednym więkfze, innym mnieyfze; daje tamtym dobra, boga- 
ptw3, honory, á innych chee mieć w ubóftwie. Naprzykład Ка» 
zał żydom, aby frebro, złoto, kleynaty odebrali od Egiptcy- 
anów, y fobie przywłafzczyli. Tudźież, wiele krajów wytra- 


‚ ‚ ét, odebrał od Królów Heteyfkich, Amoreyfkich, Heweyfkich, 
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Jebuzeyfkich,Chananeyfkichktórzy fufznym prawem z przod- 
ków fwoich one dźierzeli, ośiadali, dźiedźiczyłi; Á oddał one w 
panowanie Zydom przez ten wzgląd, iż oni byli ludem jego 
upodobanym. Jeśli tedy Bogu niemoże 516 przypifać żadna 
ztąd niedofkonałość; aczkolwiek oczywiśćie brakuje olobami; 
jakże człek niema mieć nanie wzglądu? A jeśli ma, 24 cóż go 
p grzech winować? ж 

Odpowiedz; Bóg zawfze jeft Panem wfzego dobra, które- 
kolwiek jeno udźiela ftworzen.pm, lubo y ftworzenia jego ma: 
ą panowanie abfolutne padtemiż dobrami Bożemi. Nie zrze- 
a Się Bóg, ani Siezrzëc może prawa fojego,Przeto,kied dźie- 
li, zawfze dobrowolnie z ftrony fwojty, podźieła ná lu źi jako 
Pan abfolutny, bądź to dębra im należące naturalnie, bądź 2 
łąfki dane. W podźiałe tedy dobra jakiego-kolwiek,nie może Bóg 
przebierać olobami tak, jakoby muśię niedofkonałość przy- 
pifała: abowiem niema takiego człeka, któremuby Bóg z po- 
winnośći, lub zprawa jakiego obowiązan był dać jakie dobra. 
Przeto w księdze Joba Swiętego czytamy: Uthoway Bożt.aby 
miała bydź w Bogu brzbożność. w wlzechmocnym nieprawość któ- 
ry mie ma wzgledu na ofoby Xinżat, ani znabogotego, gdy Sie pra- 
muje zubogim. Y wraz daje racyą:Bo wfzyfcy ją dźidlem rak jego. 
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То jeft wfzyfiko dobrowolnie dźiała, y nad wfzyflkiemi ра 
nuje, nigdy jednak nie czyni tyło to, co fłufzria podług, rożu- 
mu jego przyczyna wyćiąga, bądź todźieli dobro z łatki fwo- 
jey, bądź daje rzeczy аас przyrodzeniu podług iltoty 
jego, bądź rzeczy nadprzyrodzone! Widma względu ná ofobyć 
abowiem wzgląd na oloby wtedyśię tylo dźieje, kiedy śię co 
komu, daje dla nienałeżytóy przyczyny, abo fprawy, przez u~ 
wagę przymiotu w ofobie, który cale nieriależy do przedśię- 
wźiętego końca. Kiedy kazał Жудойт ze 204, frobra, kleyno- 
tów zedrzeć Egiptcyan, uczynił to dla flufznóy przyczyny 
y fprawiedliwey, ńagradzająć żydoń 24 ich krwawe prace, w 
niewoli Egipt WA a akwa Kiedy od. brat ód Chananey- 
czyków у itmych Królów Pańftwa, £ pódał w dzierżawę Zy- 
dom,ue2yníl to jako: Paw abfolutny y fprawiedliwy, który czę” 
По podług fwey wolf przenośi Króleftwo od ñarodu ds nas 
rodu ná ukaranie pychy, y innycl: nieprawośćiż ¿o więkfza 
drugdy od Chrześćiarń, Katolików, za nieobyczayńość, nieza 
chowanie praw Kościelnych, ich włafne odbiera kraje, y od- 
daje Poganomt, Bifurmariom, jako źiefnię świętą:, у Grecyg . 
Turkom. Co wwyź miańowaney księdze Joba Swiętegi ja-Job: 34. 
wno: Który czyni абу Królówał człowiek obludny dla grzichiw R 
luda. ` Nie jeft Bóg przyjernnikierm ofób; świadczy: pifo W Jeuter: Jo, 
ріа‹ёу księdze Moyżefzówey: Bóg wielki йону firafzny, który v zz. 
nie przyimu,e ofoby. Ройаї ón Samuela Proroka: do domy lzai, z. Reg: 
aby jedn gozfynów jego ná Królóftwo niańiafzśćił.Poftrzeg! on a ¿Z 
napierwiey Eliaba wdźięczaćy nader twarzy, mężnćy polta- 
wy, flufznóy urody, y pytal; Teali przed Panem jefi pomazaniec 
jego? T rzek! Pan do атига Niepdtrz пй ойн jego, ani ná 
wyfokość wz'ofłu jegos bom go odrzucił: ani wedlug poyźrzenia 
cz'owieczego ja fidez: bo człowiek widźi, с йу pokazuje, й Pan 
patrzy nå force. 7 

Byjtanie: Ná czym śię iftnie zafadza grzóch wźięlia ofob? 

Odvowiebee 
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Odpowiedź: Ná uważaniu lub. poważaniu przymiotów пїё- 
należących doprzedsięwźiętego od Rzeczy-polpolitty :Койса, 
kiedy. taką wofobie: poltrzegamy fpofobność, jaka do pomno- 


«żenia dobra powlzechnego nie pomaga, ту przez zapatrzenie 


śię ná to, udźielamy część jego ofobie onëy. Naprzykład: kto 
má Sędftwo promowuje jakiego Jegomośći ztych miar, iży po- 
rywczy y zręczny dokorda; gdźieby trzeba uważać miłość praw 
pofpolitych umiejętność y przezorność wyżywaniu sichogdźle 
czego pótrzeba. Ktoby tedy obrał, potwierdźił, abo po- 
ftanowił Sędźiego ztego: wzglądu: á Przelożonego, Starlze- 


go zinnych przymiotów, iku dobru pofpolitemu nie śćiągają- 


cych śię, bądź to nśurząd duchowny, bądź świecki, któryby 
jeno ztąd ponioff fzkodę; nie będźie mu odpufzczony grzech, 
aż wprzód nagrodźi ją podległemy itakity zwierzchnośći 
zgromadzeniu. 


Pytanie: Jakież cnoty potrzebne fą пй Przełożeńftwo Ko- : 


-Śćielne, 

Qdpowiedźr 1, Zyćie chwalebne, które namiłośći Boga wię- 
kfzży á więklzży zalega. Chryftus bowiem pytalśię осв: 
Czykocho/z mię więcły nad tych? odpowiedźiał Piotr. „Zywiefz 


Panie, iż kocham die, > Rzekł dopiero. Chryftus; Pat owce mole. 


„Małachi ай, Umiejętność pauk. Paftanowił Duch Swięty; Wargi Ka- 


© 


añ fhiz będą firzedz umitjptnotdi, y Zakonu pytać beda zujł, jego. 
Wmiejętność ta ma bydź dwojaka w Piśmie Bożym. y w Pra- 
wach Kościelnych, tamta. dla-nauczenia ludu y bronienia wiar 
ry, taza$ dla fądzenia fpraw duchownych, ILiRoftropność, 
„aby.smógł zabiedz złemu,a dopomodz dobremu. Te,trzy cnoty 
śrazem wyraźil Chryftus mówiąc: WŻy jefleście fol Ziemie; tojelt 
powinniśćie Буд cnotliwymi: Wy jefłeście, śe iątłość świata to 

jeftiuczonymi: Miafloiná górze, to jeft przezornemą, 
Reeczefz. Może tobydź, iż wobieraniu, abo „poftanowieniu 
ná Prelatury, trafia śię grzech wźięćia ofob, . bo tam jeflsopis 
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ALR FA «асю 
kto у jaki ma bydź przełożony: Naświeckiezaś urzędy, ile w 
wolnym narodźiejtkto śię podoba, ten 516 fadźi, dość że wyfo- 
kiego bo Szłacheckiego jelt urodzenia. 

Odpowiedź: Wyfokie urodzenie famo z śiebie tylo jeft go- 
dne pofzanowańi®jeśli zaś ma w fobie potrzebne przymioty, 
edy fprawiedliwie ná urzędy promowowane y obrane bywa 
bez grzechu, o którym difkurs. 

Mówiłem,iż райе tylko jeft wzgląd na przymiotaczkolwiek 
dobry, ale nie śćiągający Sie do przedśięwźiętego krefu urzę- 
dowego, to jeft do otrzymania dobra pofpolitego; w należytym 
)orzadku, calośći, wzrośćie, flawie, uczćiwośći; tam zawfze 
jeft grzech, jeśli przez owen wzgląd obiera kto, abo ftanowi, 
abo pomyka па urząd ofobę takim przymiotem okrafzoną. 

Zarzut: Król jeft Panem wfzyftkich urzędów, może komu 
chcąc dać, darować, przedać bez grzechu. 

Odpowiedź: 12 Rzecz-pofpolita przeniofła fwoję władzą y 
panowanie ná Króla,dla tego też przeniofia nań moc rozdawania 
tych urzędów, pad któremi przedtym fama miała. Poftaremu 
inaczey Król, A inaczëy Rzecz-pofpolita ma władzą nad nie- 
mi: Król abowiem ma od Rzeczy-pofpolitey zdependencyą od 
pane praw, to jeft gdyby je rozdawał nie ku fwèy woli, 
ecz ku pożytkowi Rzeczy-pofpolitty: ta zaś Rzecz-pofpolita 
z początku miała moc od śiebie famóy, nie dependującą ni od 
kogo, lecz abfołutną:ponieważ mogła podługfwey woli tych u- 
rzędów użyć,darując.udźielając,przy fobie zachowując,abo fwo- 
im przedając,te którefą z przychodami Urzędy, awźiętemi zá 
nie fumami Siebie famą, nie cudzè kraje panofzyła. Dopiero 
zaś tym famym umyflem ku udofkonaleatu fzczęśliwośći po- 
wfzechaty moc fwoję, Królowi рогаслу:а, aby on fam jako 
rządca Rzeczy-pofpolitey miał władzą nad urzędami, bez któ- 
rych śię dobry rząd fprawować niemoże. Uczyniła to nader 
mądrze: bo gdyby Król mial Pańftwo w mocy, A Rzecz-pofpo- 

>. 4 itą 


PO ENC. 
fita Urzędy, miefzalby Się porządek ftawiczną obufironnych 
umy {бу hief pokoy nośćią. Różny ch Pańft tw różne їз | rawa. үү. 
nafzym, nie KE Urzędy. pofzły ná tandet, lubo А podług 
fprawiedliwośći, fama cnota у zafluga prawe айуу jelt fza- 
cunkiem, Boleć nad tym należy, iż te Urzędy nabar/iëy któ- 
re mają przyłączoną jurydykcyą lub b fprawunek fprawiedliwo- 
50, przedażne fa. Mnieyfzaby było o przedażę rż edów. nićż 
mającychz fobą adminittracyi fprawiedliwośći. је dnotylogdył 

śię g dny myli pof bnym: we dlug mi iary przychodź ү рї Ari 2 
ły, 4 wšiete' z; nie fumy ná pow[zec hny pożytek d )b:a pes 
fpolitego: оһтаса!у„. Co Ze: 516 opak dźieje; ztąd jaka fzkoda y 
krzywda Rzeczy pofpolitty ftajeśię, wyraźić trudno. Dofyć 
namiienić o Rzymie, iż póty niegdyś całemu Światu panował, 
póki | publiczne urzędy podług zallug rozdźielal: fkorozaśp: rze= 
dawać zaczął, fam też pofzedi w. drobiazg у rozwaliny, jaką 
narzeka Saluftius" O urben venalem, ЄЗ. cito perituram, fi empto- 
rent. invenerit? О Oyczyżno przedaźna, у wkrótce ftradna, by- 
lebyś kupca znalazła! 

Pytańie: Komuż tedy bez grzechu konferują 516 publiczne 
ly? 

Odpowiedź: Godniey(zemu. L Pynieważ із. dobra powfze: 
chne, które śię zrz ządzają nawprzód na poź żytek Rzeczy- po- 
fpolitèy: abowiem te urzędy fz рой апоууіоре dla zac howa- 
nia y [prawowania a onëy; Opoš le ni 4 godność y honor ofoby: 
abowiem te urzędy fg proline, y aa dorownywaj ą te- 
dy zafiugom jako nagroda, П. Rzecz- pofpolita powinna ży wié 
dochować у pomnażać siek tudźiefz indufiryą : abo dźielność, 
przez podźiał tych Urzędów: Ludźie bowiem z natury куа 
RE Ë do cnoty, kiedy do niey nagroda y honor nęći: 4 jako 

ez nich mdleje cnota, tak tóż jeśli honor mniey godnym. po* 
ozumieć 


Jr 


niewieraśię, flabieje Rzecz-pofnolita. Tóżśię ma т 
nie tylo o Rzeczy-pofpolitèy abfolutnty nad temi Urzedami 
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Pani, ale taż y oKrólach y ө innych jakichkolwiek Rządcach, 

105 im podległych, którzykolwiek jeno mają moc dźiele nia do- 

bra powizechnego. Idźie zatym, iż Rzecz-pofpolita w rozda- 
waniu tych urzędów ma mieć wzgląd nie tylko ná całe dobro 
powfzechne, ale też y nńczęśći jego. Wfzyftkie bowiem Їрга- 

wy zmierzać пй pożytek powfzechny, y na pożytek Obywa- 
telów jelt obowiązana prawem natury. Jako każdy Obywatel 

ex juflitia lególi, fprawiedliwośćią prawną obowiązan jeft, aby 
wizyftkie fwe dźieła prośćiachńo kierował ku dobru powfze- 
chnemu całey Rzeczy-pofpolitty z tey uwagi, iż jeftoney czło- 
nem; tak wzajem Rzecz-pofpolita ex ju/lrtia diftributiua fpra- 
wiedliwośćią dźielczą obowiązana jeft,aby wfzyftkie fweczy- 

ny zmierzała ku dobru częśći fwoich tym więkizemu, im owe 

i czyli ofoby fą lepfze: im bowiem lepfze {а ofoby, tym 
barźiey lepfzeje w flawę, doftatek, ożdobę y pofzanowanie u 
obcych cała Rzecz-pofpolita bądź świecka,bądź duchowna, Бо 

one celnieyfzego dokładają о to ftarania. Nad to wizyfcy w Oy- 
czyźnie każdey ftarśi powinniśię fumnieniem zapatrywać па 
uftawcę у zwierzchńego władz wfzelkich Boga, iż on godniey- 
fzym to jeft zaflużeńizym godniey y flufzniëy со do miary 
zaflag nagradza. Wola jego na famym jakożkolwiek dobrym 

nie przeftaje, ale zawfze chce iepfzego,aby dobry na lepfżą, á 
lepfzy па lepfzą poftąpił dofkonałość coraz bliżey ku podo- 
bieńftwu cnot Bożych. Jawno to w Elekcyach od dźielczey 
Boga fprawiedliwośći czynionychiowo Moóyżefza w piśmieza: 

leta: Moyżefz byt Maz barzo рї nad wfzyfikie Judie którzy Numer: 12. 
miefzkali ná еті "Тоё godnieyfzy jeft obran ná Przełożeńftwo *: 3: 
nad ludem Izraelfkim. Owo Saula niegdy załzczyt: Wiebyła , рд: 
Męża z Synów Izraelowych lepfzego naden. Tot godnieyfzy jeft Sęk 
obran ná rządy ichże. Ówo o Dawidźie: obrał Dos Męża 
wedle [са fiwego Owo о nawyżfzym nowego teftamen- 

tu Bifkupie. Pietrze kochafz mię wigcży, niż či, to jelt my защ 

Хз cy 
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fey Apoftolowie.. Paś owce moje. Wiecëy mafz ku mńie miło- 
śći, godnieyfzyś nad wfzyftkich.  Wladayże jemi wfzyftkiemii 
Azatym Królowie, Panowie,zwierzchni ćięfzko grzelzą prze: 
Сіуу fprawiedliwośći dźielczey, kiedy tych urzędów nie dają 
godnieyfzym: bo пй to Їз poftanowieni od wfzego prawa, у 
nie itmym: umyflem. 

Pytanie: A kiedy, wolnemi głofami fzlachta obiera fwych 
Urzędników, naprzykład ná Deputacyą: wtedy zdami śię 
każdy má moc obierać tógo,kto muśię podoba, czy togodne- 
go, czy godnieyfzego? 

Odpowiedź: V owfzem nabarźiey wtedy godnieyfzego obrać 
pod fumnieniem należy. Znać to po famym: akćieElekcyinym; 
iż ten urząd jeft wfzelkiey powagi у władze: Бо. во nie jedna 
ofoba, nie Król, lub kto inny konferuje, lecz całe zgromadze- 
nie prześwietnych Województw; Powiatów przez: wota: Kto: 
bykolwiek tedy godnieyfzego nie obrał, nie jeft wierny, nie 
jeft fprawiedliwy ku Powiatowi. fwemu, lub. Województwu, 
ku Rzeczypofpolitty, nie jeft życzliwy -enotóm, zaflugóm 
Ofob godnieyfzych: fzkodźi calemu dobru powfzechnemu; у 
częśćiom jego.. Niegodźi Się zatym. obierać przez wzgląd ná 
krew wyfoką, abo: majętność, abo przymilenieśię, abo dla 
łafki Panów, abo: dla pokrewieńftwa; lecz. tak, jako Bóg przez 
Jetrego Kaplana Madyańlkiego poftanowił, kiedy rzekł dó 
Moyżefza: Opatrz zewfzyfikiego ludu Mže poteżne, у bogoboyne, 
w którychby była prawda, у którzyby lud Гай ná każdy czas. 

UPOMNIENIE 
Elekcyinych Seymików Deputackich. 
BE te lowa prześwietne Województwa, Powiaty: О: 

patrz może poteżne Bogoboyne: á raczćie mię uwiadomić, 
czy to u was nawyżfzy Бо Wicereylki urząd w zniewadze, 


Daniek z.czyli tèż w nieuwadże? W piśmie Swietym czytamy; iż Sę: 
D í . 


dźie 


себе )| до! «© Өте 


le milo- dźie ftatcami zwano. Judex, po ftaropolfku Szędźiak, odfzę: 
ftkiemii dźiwośći mianuje'śię, Wy młodźieniafzków 2 pośrzodku śie- 
Za prze: bie ná Deputacyą obieraćie. Bóg Иде potężne opatrować ná 
nie dają Sęftwo rofkazał. Jeśli uwas młodź potężna,mężna, Воророу- 
rawa, y na: tedy ( z przeprofzeniem ) fzędźiwość plocha, ftarość pierz* 
chliwa, 4 męże śrzedniego wieku bezbożne bydź mufzą: prze” 
fwych to nad te wfzyftkie fpofobnieyfzych bydź rozumiećie do De- 
lami 51е putacyi dźiećiachów? Pożal śię Boże długich lat walzychifzko= 
godne- da podżyłośći! wniwecz pofzła fzędźiwość! Rodź Boże mło: 
dźianki, ale, zmiłuy śię, niechoway długo, bozgłupieją. fpierz: 
ro obrać chliwieją,tak jako ich Elektorowie fpłofzeją. zbezbożnieją, jeśli 
cyinym; śię zftarzeją. Opatrz męże potężne, mówi: Duch Święty. Ty 
je jedna Województwo, Ty Powiećie' wyroftki obierafz! Na cóż ná f3- 
отпале» dach ( mówićie ) potęga: ná to, aby śię przeniożniychy 
де majętnych Litygantów, gwałtowników praw, fwobód; wolno: +f 
rhy, nie 50 fądźić, dekretować bynamniey nie Боје, Mie атау Ślę, d- pdf 
ództwu, bš był SzdZia, ażbyś mógł mocą prze'omić nieprawości: bys śię Zk 2 
aflugóm Jnadz nie uląkł ofobymożnego y: me uczynił zgorfzenia w forawie- 
nemu; y dliwośći twojty, przeftrzega Duch Swięty. Y takaZ to: u was 
glad ná młodź mężna, śmiała? Wfzakże ona: zprzyrodzeńta fwego w 
abo dla rzeczach nądriey rozum, ројебіеу umiejętność, y ćienia fwe- 
óg przez go boi śię: Co Рап Ośiec,Matka, Opiekun, Infpektor nadchnie, 
rzekł dó tego ztrwogą flucha; co fprawiedliwość, prawda prawa każą, 
goboyne, серо nie uważa, bo nieumie, bośię nieuczyła. Opatrz mezepo- +4 


tęznć, bogoboyne. Jednożli to' jeft męftwó wfądach, co mlodźi- 
ków haydamactwo? [zali młodź niebaczna na Boga, ná fu- 
mnienie, nipowagę włafnego: Imienia, bezecńe dźiwy z po- 
gorfzeniem broiąca, męftwo to bogoboyne? [айе w Piśmie: 


sdy CZAS 


iaty: O- W ktorychby była prawda.Zęby zgryzł ná Sędźiowftwie Рой 
iadomić, fki, „Jerozolimiki niegdy Starofta, przećiężśie pytał Chryfiu(a: 
iewadze, Quid eft veritas? Co jelt prawda? Wy, owafzey młodźi tak Чо- 
„ iż Sę- brze trzymaćie, iż zna prawdę dofkonale? Prawda, jelt 2г20* 


dźie dłem 


Pas 
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dłem praw wfzyftkich, ale fkrytym,podźiemnym, niedoćieczo- 
nym, chyba od doźrzałych w enote, w rozum, w lata Juryftów, 
Statyftów. Wafza młodź ledwo co zpodfzkolney chłofty wy- 
fwobodzona przed czafem, á pono zá przeftępftwo fwowolne 
uftaw fzkolnych exkludowana, już umie prawdę y prawa, acz 
w Retoryce 4 nawet у w Gramatyce nie probowana. Daymy 
to.Alwar,ftatuty,Zuaryufz,Konftytucyi,Cycero korrektury nieu- 
czył:Ą zkądżew nich taumiejętność?O Likurgach| uftynianach, 
Auguftach,y innych Prawoftawcach ani 516 im śniło:przećież (8 
walzym rozfądkiem: nietylo fpofobni, ale godnieyśi do Sędz- 
twa W. X. L, Od Roku Pańlkiego 1579. Uawy Trybunata 
Koronnego, á od Roku Pańfkiego 1592. Uftawy Trybunału 
Litewikiego 24 Zygmunta Ш, Nigdy innych па кеп Urząd 
nieobierano, fzczegulnie tylo przysięgłych Urzędników źiem- 
fkich, lub G'odźkich, abo ufławiczną pilnośćią w prawie wy- 
świczonych Meężów, zktórych jeden taką napifał regułę. 

Si quis fortë welit ш? confultus haberi. 

Continuet fydium, velit, à o doceri 

Juvigilet, nec vincat eum tortura laboris. 

Fortiter jnfurgat, сип; recentior horis. 

Kto chce bydź Sędzią, niech uczącśię Prawa 

Od спёу Paleftry ná krok nieodftawa. 

Raczèy bezfennie poftępky niech fzyka 

By go trudem nieprzemogła nauka, 

Y choćby przyfzło do Gięfzkiży niemocy, 

Niechśię ćierpliwie ćwiczy wdźień y wnocy. 

Dźiśieyfzych czafów, bëy applikacyi, bez palefiry, bez ćwi- 

ku młodźi dofkonali Sędźiowie? wzagranicznych Pańftwach 
wniśdź do fądowey lzby, tozumialbyś do Areopagu. Ateńfkie- 
30, do naaczćiwizego fzędźiwych Radców zgromadzenia. 
W Litwie, pod czas Śledmioletniey tenuty Mofkiewfkiey Wil- 
na, wyźrzawfzy wielkie, koło pewny Statyta Rofsyifki, zpo- 
dźiwie- 


)Cleczo- 
rytów, 
у wy- 
owolnè 
va, acz 
Daymy 
ty nieu- 
ianach, 
aGież fa 
o Sẹdz- 
bunału 
bunału 
Urząd 
у źiem- 
vie wy- 
е. 


>z ĆWi- 
ftwach 
efifkie- 
Ilzenia. 
у Wil- 
, 2ро- 
wie- 
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dźiwieniem rzekł: Fiy, ју Lachye fudy pramo kak uczalnikou cha 
romina: Zaifte (prawi) Pollkie {аду jakby żaków gofpoda.Nie 
jeftże to zelżywe naśmiewifko zÓyczyzny całey przedobećmi 
krajami? Nie jeltże to obelga Majeltatu, iż namieftnicze Jego 
fądy młodźianki za$iadają? nie jeftże towftyd, Województwom 


y eski: iż айх dofkonalizych między fobą niemają? Nie 
jeftże to niefzczęśliwość całey Rzeczy-pofpoliteyż О zaifte, 


Biada tobie Żiemio,którey Król еї dzieięćiem, yktórey: X'iazeta Tact: то, 


no jadają! Narzeka Mędrzec Pańfki. Tojeft nieftety temu Pań- 
ftwu, krajowi, gdźie na mieyfcu Królewfkim dźieći Siedza,ca- 
łą noc piją, grają, oświćie jedzą. Cóż о dekretach każdego z 


takich Sędźiego? Początek ( pri ) mówi jego: glupfhoo, á oflatek 1бїйет, 


zguba ftron, kiedy za decyzyą mlodźieńców niewinni Akto- 
rowie nafprawiedliwfze prawy. przegrawają, ná flawie, ná czólę 
ná mieniu upadają, á winowaycy łotrowie wierutni, prawo=< 
Іотсу: rofpuftni zwyćiężają, tryumfują: cnota w hańbę, zło- 
czvńltwo w zaletę idźie: zaflużeni bez nagrody uftają, fwowol- 
ni bez kary naftająs ruina' pofpolitego' dobra: co raz gorfza A 
сога. Możeli bydź fzkodliwfza klęfka ná Oyczyznę? Grzófzy 
Śmiertelnie przećiw Bogu; Oyczyznie;. Majeftatowi, y wła- 


uji jego błąd wielki. Owoż główny fad pulgłowkowy: błądy 


v. 


fnèy dufzy, kto takich obiera, promowuje; grzefzy у przećlw” . 


dufzy obranegó młodźieniafzka: bo' go narzeź wydaje, у o wie» 
czne zbawienia niebeśpieczeńftwo przyprawuje; kiedy niebos 
rak nieświadomiec,za niebaczną innychwoląnś (wobodę wyfzed: 
{лу zgorfzy.śię od zaraźliwych kollegów; o jakich Piotr Swięty: 
Ароћої napifał: W fkaźie wojty zginą odnofząc zapłatę niefprtea 
wiedliwośći, zá rofko(z mając dniowe kochanie: fmrodowie y plugas 
осу opływając wrofkofzach, wbiesiadach fwych rofpuflujac zwaz 
mi, oczy mając pełne cudzołofiwa y grzechu nieufiawajacego.przy= 
łudzajac du[z2 niefłateczne, mając Jerce teyćwiczone takomflteent; 
fynowie przekięctwa, Od takich tedy zgorfzony Pan mlody Sg- 
dźia 


y Petri a. 
V, 
deinceps 
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айа rozbeftwide ná wfzelką; o którëy przed tym ani pomy- 
lil, bezbożaość wyuzda śię. Nadto ná wieczny upad y fzkodę 
bliźniego, á potępienie wlafnży dufze wzdaśię przez niemo: 
żność у niepodobieńftwo reltytucyi, do któreyśię nędzny ta- 
kiemi fądami dźiećjnnemi obwięzuje,A przez cale żyćie wywią- 
zać Się nie mógłłzy wgryzocie fumnienia fchnie у копа, Niech 
to ofądźi niezaślepiony grafsującym refpektem rozum; niech 
uważy promowującyjobierający ná ten acz пачу? (лу, jednak cale 
fpofpolitowany w Qyczyznie urząd, przez fzczegulny wzgląd 
na Familia, lub przez krnąbrny przekor, hardy przepych do- 
pięćia fwego; niech zadrży każdy ftarający śię o Deputacyą 
w młodośći łat, do którdy tak śię wiąże łakomftwo, jak chęć 
do Sędftwa. Opatrz nw/zyfkiego ludu mee ( mówi Bóg ) któ 
rzybj nienawidzieli łakomfiwa, Prawda to jeft wiekami doświad- 
czona, iż wlzyftkie grzechy ftarego opufzczają, oprócz łakom- 
ftwa, które jeft wnich daleko nienalyceńlze, niż w młodych. Y 
dla tego to pewnie Panowie tego wieczni wolą promowować 
młodź ná eputacyą, iż ją fnadnity lada bagatelą nakłonić 
mogą ná fwoję ftronę: ftaremu zaś wiele trzeba, małą niekon- 
tentuje śię korrupcyą. Jabym у ztąd lepfzą tufzył dla fpra- 
wiedliwośći: boby Się nie tak lacno ta zagniłość wkradała w 
fądy. Z młodych gnilaków tych naygrawając йе Statyfta pe- 
wny, życzył im raczey nie do Stuby, lecz do Poetyki otrzymać 
promocyą taką ná examen zagadkę podawfzy: Mutnegra cum 
murva Ѓасімаё reftijsina curva.Haydaż de promotione: Mśći Pa- 
nieta, á zapomnićie gniewu ná mnię, iZ prawdę mówię. Jeśli 
zgadniećie rzecz nie Howa, á wnich utajoney zdrygniećieślę 
niepoczóiwośćizzłęknieśćie śięli fprofnośći okropnëy do pierwfze 
go zrozumienia, á ná zawlze to fobie mierźić przyśiężećie? O! 
zá przyfzłoletnią da Bóg dolkonałośćią urośćiećie pewnie w 
godnych Deputacyi Mężów. Tym czafem wybaczcie. »Uczćie 
ię tego wierfza: Mutnegra cum murua 6с. Czytayćie dwa flo- 
wa 


ротпу- 
fzkodę 


ilemo: * 
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wa te ná wipakar.g.emtu.m. ( zamiaft m.u.t.n.e.g.r.a. Y a.m, 
( zamiaft m.u.rw.a. ) faciunt rećtifsima ситий. 

Złoto y fróbro, naproftfze codoprawdy, niewinnośći krzy- 
wią fprawy wfądach wźiątkiem fkażonych, gdźie prawo ná 
przedaż wywiefzone, gdźie ten nataniey kupi, kto da nawię- 
Феу. Prawo Qyczyfte od Bofkiego zaćiągnione, jeft to тейт 
fimum, nafiufznieyfze. Niechżeno zabłyśnie złoto, frebro; ©! 
jużći naniefprawiedliwfze: Sędźiowfka przysięga idźie w bez- 
bożność, miecz jego bułatowy topnieje niwofkowy, спа fwo- 
boda do więzów, wśćiekła rofpufta ná wolność. Озго? u nie- 
wiedzącego guid eft veritas, co jelt prawda, uniewiedzącego iż 
złoto żołta, ś frebro biała glina, niewinny JEZUS w ćiemni- 
су, á winowayca Barrabalz Jaśnie Wielmożny, Jaśnie Oświe- 
сопу, wolny ná wfzelkie zbrodnie.Cóż паћерије? zemfta Boża, 
nie tylo nad jednym Imieniem, jednym Powiatem, W ojewódz- 
twem; ale гё? nad całym krajem. Sprawiedliwość wywyzjzana-_ y, 
rod, ale grzech czyni ludźie mizepuymi.  Królefiwo bywa przena- jara 
(zane od narodu do narodu, dla niefprawiedliwośći y krzywd. 1ЁЕсоїї зо. 
mśćiwa fprawiedliwość Boża nie tylo wielkie Domy, ale ycą- * % 
łą Rzecz-pofpolitą zá takie Sędźiaki, y zá fad ich ladajaki ka- 
rze, o tym czytać okropno u Amofa Proroka: Przyśiagł Pan ао: 4. 
Bog nå dufze fwoje, mówi Pan Bog zafigpóre: Brzydzę śię Japy- v. 8. 
¿ha cjakobową, й domow jego nienawidzę. „ўе zofłanie dzieśięć © 9 
mężów шл оти jeduym, у ći pomrą--- Bo oto Рап rofkaże y jka- 
rze Пот więtfzy obaleniem, Zá jakiż grzech? ZA pychę, iż fwoich 
Synalów młodych promowują ná Sędźiowfki Urząd; zá wz gląd 
ná ofoby,iż takich obierająsza niefprawiedliwe, zgorzkniałe, kor 
rupcyą fplugawione onych fądy Zeście przemiemli Jgd w gorg- 
kość, й owoc [prawiedliwoś'i wpiołyn: którzy sig radujećie wni- 
czym (to jet wznikomośći affektów, refpektów, darów ) Oto v. 25. 
wzbudzę ná was ---m)wi Pan Bóg zaftepów,narod, y fkrufzy was: 
12 zá wzgląd ná takieofoby niedorofity dofkonałośći wiśi miecz 

Y Boży 
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Malach: a/Boży, widźieć to u Malachiafza: Przetoż y ja uczynłem was 
#9: wzgardzone y poniżone wfzem narodom, tak jakoślie nieftrzegli 
drog moich, å mieliście wzgląd ná ofobę wwprawie. Jakiehże tedy 
obierać ná Sędlką doftoyność Trybunału głównego? Takich 
jakich potrzebuje Duch Pańfki mówiąc niegdy do Izraelfkich 
autoron ОУУ przez Moyzofza: Podnytie zwas M:ze madre y umie- 
а. jętne, y których obcowanie byłoby doświadczone iw pokoleniach wa- 
Jzych, że je pofławię przełożonymi nad wami. Jakiż przepis dla 
v. 17. fądów?Taki,mówi Moyżefz: Co fprawiedliwa jeft f 1dźcie---- Кд- 
Наа. gnog żadna niebędzie | ná fadzie, | tak małego wyfłuchacie jako y 
wielkiego, y nie będzieie med wzglądu na ofobe żadnego, ponieważ 
== гй Boży jef- Nakazuje przyjemne Sędźiom prawo Duch S. 
u: 4e M fądzie bądź milosierny Sierotom jako Oċiec; @ Matce ich miafło 
meža: y bydźiefz ty jako fyn nawyz[zego И ЛЕ КЕШ #ienad 
tobą wigcèy nizh Matka. O! zbawienna opiekującychśię Ślero- 
tami Sędźiów lutośći! co czynifz z Boga ftrafznego, frogiego, 
gróźnego? Со czyniłz. zczłeka grzefznego? Czyniiz а па- 
miłośćiwfzą matulką przebaczającą włzyftkie wyftępki Sędźie- 
mu człowiekowi! czynifz człowieka tegoż nędznika , Synem 
jego. O doftojeńftwo fprawiedliwych Będźiów celnieyfze nad 
świata całego Majeftaty! O miłośći Bofka ferdecznym affektem 
w fprawiedliwych zanurzona! miłośći nieznająca powagi! miło- 
ści, Boga niedofiępnego w Matkę ludzką odmieniająca! Cóż 
to jeft Matka? To:iż, co jeno mato tka. Bóg tedy Matka,wfzy(t- 
ko co tyloma, tkawfprawiedliwego Sędźiego dufzę: łafki,da- 
ry, wieczne zbawienie ma. tka: tak śię wyla! zuprzeymośćią, 
А. jeśliby na czym fprawiedliwemu zbywało Sędźiemu, czy to 
względem dufzy, czy względem Ciała pozwala Siebie upomnieć, 
Ја  ftrotować, Szukayćie f. rdu w fpomagaycie učisnionego, czyńcie fora 
u. 17 wiedłiwość тобе, Бойе w dowy, Aprzytdślie, й firofiurcie mię, 
oda Pis NAW ORA ыны a my ob on ARA 
mówi Pan. Choćby były grzechy watze jako fzartat, jako Śnieg wij 


bieleją. T choćby byty grzechy twajze jako karmazyn, ( Glofsa jar 
š ko 


Z 


m was 
firzegli 
e tedy 
Takich 
elfkich 
y umie- 
ch wa- 
pis dla 
--- RO- 
e jako y 
miewa 
juch S. 
h miafto 
е signad 
e śiero- 
rogiego, 


g na- 
еййе- 


Synem 
{же nad 
ffektem 
gi! milo- 
al Cóż 
.wfzyft- 
łafki,da- 
„mośćią, 
i, czy to 
 omnieć, 
пе pra: 
néie: mię, 
nieg wij 
ilofsa ja: 


ko 


о N( T+ )( «MSRP 

ko czórwiec tojeft, со mniemam: choćby ich tak wiele było 
jako robactwa na całym świećie wczerwcu, choćby nad te 
wfzyftkie gorzèy gryzły fumnienie; wfzyftko to umorzę w nie- 
pamięći, zapomnę, daruje winę y karę) będą białe jako wełna. 
Тосо do dufzy, abo ufprawiedliwiającey łófki, która jeft jey 
życiem: Łafka abowiem grzechy odpufzczająca, poświęceniem 
fwym, Bogu milą, przyjemną dufzę czyniąca, jeft tojèy dech 
nadprzyrodzony, którym ( jeśliśię go trzyma) żyje wiecznie: gn: s. 
Gratia D ETvita æterna. Co zaś do włafnośći dufzy,abojey dobra 6 6. 
powierzchownego,jakoto flawy,nadktórą nicwświećiedrożfze- 
go nie ma,mówi Bóg:Sedžiowie každy fwym imieniem,których Jere g Fei: 40. 
nie było fkażone: którzy Się nie odwróci od Pana, aby pamiątka ich sA: 
była w blogofławieńfhwie, 6 kośći ich kwitnely z mieyjca (wego, á imig 
ich aby trwałonó wieki zofłającna fynachich świętych Mezow chwa- ` v. 15. 
fa. Co do dobrá doczeinego, mianowićie do honorów, lub do- 
ftojeńftw światowych, nabarźiey Bóg fprawiedliwych Sędźiów 
uzacnia, Domy ich у potomków z Sędftwa Trybunalfkiege 
Królami częftokroć kreuje. Mam tego dówod u Jeremiafza Pro-Szrem: 22. 
roka: To mówi Pan: Czyńcie fad y fprawiedliwość, á wyzwalay- "3: 
(ie gwałtem uliśnionego z reki potiwarce: á przychodnia у sieroty 4 
wdowy nie zafmucaytie. ani ućifkaycie mefprawiedliwie: й krwie 
niewinney nierožlewayčie. Bo jeśli czyniąc uczynićie to. Гошо, bg- 
dą wchodźić bramami domu tego Królowie: O niefprawiedliwych 
zaś fądach mówiąc frodze Bóg groźi: Lecz jeśli tych fòw nie 
pofłuchaćie, przyśiągłem fam ná śię, mówi Pam: że ten dom bedzie 
pufłynią. Biada który buduje dom fiwoy w mie prawiedliwośći 

Słuchacze, mówiliśmy o niegodźiwey PP. Młodych ná е» 
dftwo elekcyi: narzekaliśmy ná ich obieracze z tych uwag do- 
wiedźionych, iż fzkodzą Oyczyznie, uwłoczą jey cżći, flawie, 
powadze, krzywdzą w fzczegulnośći ofoby, tracą: niewinne, 
pielęgnują winowayce, pomna?ają zbrodnie, morzą cnoty; 
zaflugi, gubią dufze obranych młodźieniafzków, śćiągają 

Y2 gniew 
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giiiew y karę Bożą ná cały kray, zatracają Sie fami, bo tegó 
wfzyfikiego złego fpolecznikami,fprawcami śię ајд, y do res 
ftytucyi krzywd, fzkod przez takie Sędźięta poczynionych 

fa na fumnieniu obowiązani: Dowiedźmyśię dopiero, zá со tą 
Мека? Prawda to jeft doświadczona, iż zá grzechy ludźi, dor 
pułzcza Bóg fprawiedliwie ich Przelożonym wpaśdź w ерга 

wośći, błędy. Y nagorfza to: jelt kara, gdy 24 grzechy grze- 

pt, chem karze: Appone iniquitatem fuper iniquitatem eorum; €S non 
“v. a8. intron injuftitiam tuam.Przyday nieprawość do nieprawośći ich, 
á niech niewchodzą do fprawiedliwośći twojëy. Wyraża to 
Prorok. Grzechy tedy nafze to fprawują, iZ przezacna Szla. 

chta zjachawfzySię ná obrady, Seymiki, obracają wzgląd ślepy 

ná ofoby niefpofobne, obierają ná Sędftwo: Trybunallkie takich 
Ludov:GraMłodźieńców. Videre etiam licet fupplicit genus e[Se, quo peccator 
nat: in flotne populum DEUS afficit, cum dać pueros Printipes ejus. Twier. 
Camani- dźi nalz, Ludwik: Granateñíki.. Wiedźieć należy iż miedzy ка 
um.Fol:8gorami Bożemi jeft tèż ta plaga, którą Рап lud zagrzěchy пате» 
cza, kiedy poltanawia nad nim pacholęta Xiążętami, Seda, 

mi. My, my to Chrześćianie, ná tę klefke dlacałey Qyczyzny 
nafzkodliwfzą grzechami nafzemi zaflugujemy. Wielkie podos 
Ciceropra bieńftwo do materyi nafzey Cycero: przypifuje „ Jako (prawi) 
Sefio „gdybyś małemu chłopięćin miecz obośleczny podał, tedyby 
„zamachem fwoim nikomu niefzkodźił; niechżebyno do gołe» 

„ go Ciała:choć naśilnieyfzego Męża dotknąłśię, pewnieby o= 

„ ftrośćią (ата. у mocą żelaza zranił: równie, kiedy ludźiom 
„młodźiuchnym Sędztwo niby miecz podałśię, tedy ái, któ- 

„rzy nigdy przez$ię żadnego ukłoć nie mogli, glównëy wła- 

„ dzy imieniem uzbrojeni Rzecz-pofpolitą zamordowali. , 
Biada tobie źiemio, którey Królem. dźiedie, którego Xigzeta rano 
gai:20.83..jadają, Jako pacholęta. Grozi śię Bóg przez lzaiafza: „380 
mie ku gniewowi przywiedźielie: mieczącas porze: bo ша Pah- 
Де mówiły: jako Sig Jlalo nierzządnicą Miafio wierne, pełne feid 
Sprawie- 
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o tegó Sprawiedliwość miefzkała wnim, ś teraz mężobóycesKiążgta two- 

do re: je niewierne, towarzyjze z/odźieyfcy: wfzyjcy mitują ату, idą zá 
lonych nagroda--- Przeto mówi Pan Bog zafiępów! mocny Izraelfki: Ach 
4 co tą poćiefzę Się nad nieprzyjaćio!mi fwemi, á pomfzczęśię nad przeć „. 

А l Wal Чул; CZA FLA Ж, э узы ү uda Zi, Tbidem: 
dźi, do- гот mmi. Ey przezacne Województw a Powiaty, mieyćieślę „д, 
niepra co żywo do poküty! Woła Bóg.  Odeymcie złość myśli wafzych 
у grze- od oczu moich: przejtańcie złe czynićrucziie sig dobrze czynić, [zu- v 26. 
€ nom kaycie fądu.--- Aprzywrocg, Sedie twoje, jakoprzedtym byli,ó Ray- 
śćrich. ве twoje jako z farodawna: potym będziejz nazwano ж а/о fpra- 

а?а to wiedliwośći, miaften wiernym: ? 

a Szla. Мойту Sig: ; 

d ślepy O Duchu Naświętlzy, Rządcoferc ludzkich, który o- 
аша fób nie przyimujefz, lecz ná wnętrzny umyfł poglą- 
Twier, dalz; (роу fercawizyftkich w zgodę miłością Braterlką; 

dzy ka а od tych miaít na famą tylo twey (prawiedliwośći 

r паге» całość, twego kraju Chrześćiańikiego dobro pofpolite 
Sędźia patrząc, takich obierano Sędźiów, jakicheś prawem Wyzzç тз. 
a y znaczył: Męże potężne y bogoboyne, w którychby była ko. 
prawi) prawda, yktórzyby nienawidźieli łakomftwa: Mężemą: v. ra 
tedyby dre у umićjętne, których obcowanie byłoby doświad- 

do gołe czóne; 4 to jedynie ku wieczney chwale twojćy, na- 
чн fzemu zbawieniu, y powfzechneriu Oyczyzny 

i, któ prawowierney ulzczęśliwieniu, Amen, 

у wia- " 
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0 Przyšiedze. А 
Opis prawdźiwćy, у fprawiedliwćy przyśięgi, zgante- 
nie lekkomyślnego bożenia śię, potępienie krzywo- 
przyślęftwa. 
Domine, quis habitabit in tabernaculo tuo? 
fuo EF now decipit. 
Panie ktoż będźie miefzkał w przybytku twoim? Ten, który 
przyśięga bliźniemu ad 4 nie zdradza. 
poza czalem jeft zchwałą Boga, czafem. z umnieyfze- 
niem miłośći, y łafki jego; czafem z wieczną utratą dufzy 
y zbawienia. Przyśiądz fprawiedliwie, jeft to Boga uczćić. Bo- 
żyć Się lekkomyślnie bez żadnty uwagi, jeft to Boga powfze- 
спут grzechem uraźić: Przyśiądz falfzywie, jeft to Boga 
zelżyć; Imię jego naświętfze fplugawić. Zakazał tego Bóg w 
piśmie frodze: Mon perjurabis in nomine тео, nec pollues Nomen 
Dei tui. Nie będźiefz krzywoprzyśięgał w Imieniu moim. ani 
będźiefz mazał Imienia Boga twojego. Jeśli dotkliwość Maje: 
ftatu Królewfkiego gardlem pachnie; ná. сб? profzę zarabia, 
kto (лу Imię Botkież Wfzyftkich Monarchów Świata w jedno 
zebrane Trony najaśnieyfze.fą jednym robaczkiem wletnie 
świecącym śię nocy w porównaniu do Stolicy Boga: nad 
wfzyftkie świata Króleftwa wyżlzy. był majeftat Salomona, 
przećięż on Mędrzecprzedźiwny wfzyftkiefwey powagi wfpa- 
niałośći drobniachnym nazywa robaczkiem w drzewie gmerzą- 
cym:ń to przez wzgląd napotężnieyfzego Króla Królów Pana Pa- 
nów,Boga:Sedens mcathedra fapientifimus Prineeps---tpfe efi аиа 
tenerrimus ligni vermiculus. Siedzący ná ftolicy namędrfzy „Xią- 
że --- on jeft jako nafubtelnieyfzy robaczek w drzewie. Jeże- 
liż Króla znieważyć, wfzyftkich narodów prawa pod utratą 
żyćia 
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żyćia zabraniają; cóż jeft znieważyć nawyżfzego, jeśli nie ná 
wieczną Śmierć zafluzyé? Chwali człowiek Imię Bofkie, gdy 
podług prawdy, fprawiedliwośći ná Sądźie przyśięga; gani go 
nie jako, gdy dolekkiego kłamftwa Imienia Bofkiego wzywa; 
fromoći go cale, gdy: krzywoprzyśięga. Gdybyśmy więc nale- 
żyte naświętfzemu Imieniowi pofzanowanie uczynili, A na- 
тпіёуігёу nieuczćiwośći jego uftrzegli śię, 

I. Opilzem prawdźtwą y fprawiedliwą przyślęgę. 

И. Zganim lekkomyślne bożenie ślę. 

Ш. Potępim Krzywoprzyśięftwo. 

| Си 5. 

O przyśiędze godźtwćy; у kondycyach do nićy 

należących. 

p Rzyśiega ziftoty Гуојёуў jeft to wezwanie Imienia Bofkie- 

go wyraźne, lub niewyraźne dla dowodu prawdy, abo u- 
pewnienia obietnicy. Uważyć tu ma każdy, kiedy ślędo przy- 
Śięgi zabiera; iż ona prawem Bofkim wprowadzona jeft па 
potwierdzenie niewiadomey fądowi prawdy, w niedoftatku 
świadków, którychby wyznaniem dowiedźiona bydź mogła. 
Bóg iż wfzyfikich fkrytosći świadom.jako nietylo niebiefkie, 
lecz y źiemikie tajemnice wiedzący y widzący wzywa Się zá 
świadka tych rzeczy, które od wiadomośći ludzkiego fądu fą 
utajone. Niech rzekę uważy każdy, kogo bierze ná świade- 
ctwo? Tego, który, jako fam jeft nawyżłza у niemylna Рга- 
wda, takteż zá prawdę dobrem doczefnym y wiecznym 
Лаб; á zá nieprawdę doczefnie у wiecznie mśći ślę у 
ты Przysięga jelt Imienia Bożego wezwanie wyraźne, lub 
niewyraźne. Wysażne, nanczykład mówiąc: Bog "тду św 1ad- 
kiem! Fak sie Boga boje. B)g widzi. Fak Boga kocham. Tak mi 
Boże dopomoż. „jak Bóg żyw, Bogiem śię świadęzę, 68. ИЛ УЛЫ 
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razne wezwanie; naprzykład, przyśięgać ná ftworzenie, ná 


Swiętych, ná dufzę fwoję, bo acz Się w ten czas Imię Bofkiè 
nie mianuje, przedśięż iż Stwórca, Rządca, у Odkupiciel w 
fwych  jaśnieje ftworzeniach, Фа tego kto przyśięga 
ná ftworzenie tym umyfłem, że ma {убу początek od Boga 
fprawcy wfzech rzeczy, niewyraźnie przysięga ná Boga. Rze- 
czeli kto naprzykład: przyśiegam ná dufze moje ( jako ma w 
zwyczaju proftota шка: dodufzy; ) jeśli wtedy tak myśli: ja- 
ką dufza moja је. od Boga fueorzona, y odkupiona, tak to twier- 
dze, lub przeczy. O już tu iftotnie przyśięże. Toż famo do- 
tknieniem ręką pierśi włafnych, abo wyznawających jednego 
w trzech gfobach Boga, trzech palców ręki ku niebu podnie- 
Sieniem wyznacza śię. 

Wiedźieć też należy, iż do prawdy przyśięgi, powinno 
przybydź wezwanie Imienia Bofkiego nie przypadkowe, lecz 
z aktualnym umyflem wezwania Boga zá świadka fwojcy 
prawdy. Ztąd też kiedy kto tak rzecze: „fak mnie żywegowi- 
dife, jako mam dufze; tak to jeft prawda: nie jelt ко przysięga; 
bo nie ma umyflu przyśiężenia, ani wzywania Imienia Bo- 
fkiego. Poftaremu jeśli śię to mówi nie wedle prawdy, lecz 
abo dla ofzukania, abo dla zgorfzenia, abo dla ufzkodzenia; 
grzóch czafem Śmiertelny, czafem powfzechny, podług mia- 
ry flów, miłośći, fprawiedliywośći, lub inney cnoćie przeć 
wnych popelnia Się, 

Trzy fa u Teologów rodzaje przyśięgi:jakoż trzema fpofobami 
Imie Bożena potwierdzenie wezwane bydź może.l.Możeśięwzy 
wać Bóg jako piórwfza prawda.aniśię fam pomylić, ani innych 
omylić mogący nAświadectwo:To wezwaniezowieśię,)uramth- 
tum afsertorium abo przyśięgą twierdzalpa. Naprzykład: ŝwiadezę 
śię Bogiem, iżto, lubowotak šiema w fobie, abo: iż tarzecz ina- 
czeyśię ma w iftoćie fwojèy. 11. Może Bóg Буй? wezwan, ja 
ko poręcznik. rzeczy, która śię innym obiecuje. Takie wezwa- 

nie 


nie, nå 
Bofkie 
iGiel w 
zyśięga 
d Boga 
są. Rze- 
"ma w 
yśli: jæ. 
o twier- 
mo do- 
jednego 
podnie- 


owinno 
уе, lecz 
[wojëy 
Uegowi- 
губіера; 
nia Bo- 
dy, lecz 
ydzenia; 
ug mia- 
przećr- 


ofobami 
śięwzy 
| innych 
Purameh= 
wiadczę 
ecz ina- 
уап, ja, 
Wwezwa- 
nie 


PAY ENE eno, 

mie zowie Sie: <Puramentum promijsorium, abo przysięgą obie- 
calną. Naprzykład: Bóg mi świadkiem, iż ći dam, lub uczy: 
nie to, abo owo. Ш. Może bydź Bóg wezwan jako Sędźia, 
lub mśćićiel kłamliwośći'y mianuje śię to: „faramentwn exe 
eratorium, przysięgą mierzźliwądub z przeklęctwem. Tak Da- 
wid Swięty mawia: Hæe faciat miki Dominus, Єў Мес addat. 
Niech mi to złe Bóg uczyni, á to nadda, jeśli nietak јећ,аБо 
jeśli tego nie uczynię. Obrzydłe fą owe między ludźmi (po- 
żalśię Воде Chrześćlanami ) zwyczayne przyśięgi; Bogday 
mie bies porwał. Piorun trzafł, Ziemia pożarła, jeśli nie pra- 
wdę mówię. 

Wyraźił Bóg przez Jeremiafza Proroka kondycye у potrze: 
by do przyśięgi należące: -furabis, vivit Dominus, inveritate, m 
judicio, ЄЎ in jujlitia: Będźiefz przyśięgał, w prawdźie, № 18-7 erem: + 
dźie,sy w fprawiedliwośćj. 

L Ten przysięga wprawdzie; który tak rzecz. fumnieniem 
wyznaje, jako pozupełnym  wywiedzeniu śię, у roztrzęśieniy 
rzeczy, rozfądnie anniema, czy to twierdząc, czy to przeczącj 
abo który wprzyśiędze obiecalnty, fzczerą dotrzymania onëy 
ma wolę, y niemylnie fpodźiewaśię, iż wypełni; abo w przy- 
śiędze mierzźlneży, to jefyprzeklęctwem, rozumie, iż śię rzecz 
tak ma, doktórëy potwierdzenia, fobie, lub fwoim złego ży- 
czy, jeśliby tego nie fprawdźił, 

II. Ten przyśięga 10 fądźie, który według reguł Chrześćiań- 
fkièy roftropnośći jaramentwykonywa, to jeft: gdy owielką 
rzecz idźie, á fad porządnie tego domaga 51е. W tędy rofiro- 
pnie czlowiek przyśięga, kiedy włafna, lub bliźniego potrze- 
ba, abo milość, abo znaczny pożytek tego wyćiąga. Ройи- 
chaymy у naśladuymy Auguftyna Swietego, mówi оп tak: Сөз. Auguft: 
do mnie należy, przysięgam; lecz jako mi бе zdaje, potrzebą рт; 
mufzony. Jakaby zaś potrzeba do tego mależąła, dóyść z ów — 
jego naftępujących: Gdy мр ( prawi ) 1 m nie шога je 

sli 
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T TERE I : 
Śiitegonie uczynię,ć fzkodźi tokomu,że mi nieuwierzą.Owouczy,iż 
do fprawiedliwey przyśięgi, dość jeft wielkiego bliźnich poży- 
tku; jednakże dalày mówi: Te uważywfzy racye, wielką bo- 
jaźnią wymawiam te owa: Przed Bogiem abo: świadkiem mi jefł 
Bog. Uważćież z jakim' rozmyfiem, z jakim ftrachem, z jaką u- 
czćiwośćią Imienia Bofkiego; do przyśięgi fprawiedliwey na” 
leży przyftępować. i | 
Ш. Ten przyśięga: tz /prawiedliwośći, który rzecz” prawd4k- 
wą, przyftoyną, у godźiwą wyznaje, abo obiecuje. Jeśli bo- 
wiem obiecuje, abo przyśięga wykonać rzecz, która z Siebie 
nie jeft fprawiedliwa, przyftoyna, y godźiwa; tedy jako mu 
śię nie godźidotrzymać, tak też niezboźnie tœ juramentem ро» 
twierdza. | 
Kiedywięc tetrzy kondycyefą w fpołecznośći, nietylko dru 
gdy przyśiądz z obowiązku należy, ale ttż to y zzafługą bywa, 
Dwie fa fprawy. С mówi Auguftyn Swięty ) których mie ganię: 
prawdźiwie przyślegać, у nigdy nie przyśiegać. Potępiam ześkrzy- 
woprzyśiefiwo.  Krzywoprzyśiefwo: Jakodliwe jef: prawdźiwie 
przyśięgać niebeśpieczno jet: nigdy nie przyśiegać beśpieczno Ий. 
Rzekłem, iż przyśiegać czafem zobowiązke należy, y bywa z 
zafługą; to jelt: przyśiądz wtedy, kiedy fad naznacza, które- 
go fprawiedliwemu rofkazowi pofiufznym bydź każdemu па» 
"егу; abo kiedy niefprawiedliwa bliźniego wexa, czyli nagaba* 
nie, fzarpanie, prześladowanie, trapienie, drażnienie, puftofze- 
nie, przykrzenie Śię, fplondrowanie, lub inne złe tamować śię 
może; со, przykazuje miłość braterfka; przeto przyśiądz wte- 
dy, niętylko famnienie obowigzuje,aleteż jako akt Religii jeft u 
Boga znagroda doczefną y wieczną. Jako mówi Prowerbiali: 
fta: Turris fortifsima Nomen Domini: ad ipfum. currit juflus © e- 
xaltabitur. Wieża namocnieyfza Imię Pańlkie: do niego ибїе+ 
ka fprawiedliwy, у wywyżfzon Бейле. Јако bowiem z wieży 
łacno doźrzeć można nieprzyjaćielfkie zafadzki, y one mocą 
odbić 
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iczy, iż odbić; tak przez Imię Bofkie, któreśię w przySiędze wzywa, 

pozy- falfz odkryć, y prawdę ná nogi poftawić. Dla tego fprawie- 

kz bor dliwy ućiekaŚię do Imienia Bożego, zeczćią onego wzywa, у 

„mi jeja zá to podwyżfzon będźie w chwale: Zaudabuntur ommes, quiP fal: 62. 

jaką w jurant in eo. 

у па CZESC I 

кү O bożeniu ślę, lub przyśiędze znalogu 

Śli bo- Wielka jeft w ludźiąch fkłonność do przyśięgi, lub daremne- 

‘Siebie go wzywania Imienia Bofkiego. A przeto Chryftus náfun- 

(o mu damenćie wtórego przykazania: AVie [bierz Imienia Pana Boga 

m po- twego nadaremno, Śćiśle zakazał ibożyć Sie: £go autem dico vobis ү, p 
поп jurare omnino. Jazaś powiadam wam,abyśćiezgołanieprzy- y, 25) 

ko dru- Siegali; to jeft: chyba wtedy tylo, kiedy nagła tego potrzeba, 

bywa. lub pożytek bliźniego wyćiąga. Tłumaczy tę myśl Miftrza 

кашу: fwojego wierny Uczeń Apoftoł Jakób: Super omnia fratres mei асоб: s. 

skrzy- nolite: jurare. Nadewfzyftko braćia moi nie сһбїеубїе przyśię- 

dźiwie раб. Dając tym znać, iż brzydkiego w przysięganiuśię zwy- 

10 jeft. czaju, śćiśle Chryftus zakazał. 

ywa Z Ten daremno imienia Bofkiego wzywa, kto abo próźno,na 

które- niepoźyteczny abo ná nienależyty koniec boZy 51е,ќеп zaś nie 

nu na- ma dobrego przyśięgi койса, który zjedyney świegotliwośći, 

agaba: wielemówftwa, abo zwyczaju mianuje Boga. Ten próżno ná 

ftofze- świadectwo wzywa Imienia jego, który bez żadney potrzeby, 

габ бе abo pożytku bliźniego, boży śię. Ten zrefztą, ná zły у prze- 

lz wtes wrótny koniec czyni, który ná świadectwo. kłamftwa, lub ná 

„jeft u potwierdzenie fwëy złośći Imię Pana Boga bierze. 

bialka Cięfzka jeft obraza jego, kiedy kto przećiw prawdźie przy- 

s €? z- Siega, zá co w wielkie y nieuchronne wpada przeklęctwo' Bo- 

Świe fkie: Malediftio veniet ad domum jurantis in Nomine тео mendaci-Zachar: 5. 

„wieży ter. Gniewa śię BOG frodze zá przyśięgi, które śię wy: 

mocą konywają przećiw шш a ći; abo gdy kto Przysiek? =“ 


dbié 


йош. 
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ma zabić, abó inaczty Śmiertelnie zgrzófzyć. Jmpia gf promie 
fio; gum. feblere adimplitur. 

Wiele ]ей tych wieków: tak niebacznych: trzpiotów,, co' to 
nie godźinami: pewnemi,. nie z«należytemi: okolicznośćiami, 
lecz co moment prawie przyśięgają: Dźieći, ledwo» tylo jękać 
umiejące, w fztuce przyśięgi fa: wprzód: biegli, ńiż-wftąpaniu; 
pierwiey niewierńośći, niż śię poczatków wiary nałiczą: Za- 
miale Oycze таја, Dali Bóg; zamiaft:: Zdrowaś Marya; tak mi 
Boże dopomoż: zamiaftz Wierze w Boga, przysięgam Bogu; 
zamiaft Dźuśięciorga przykazań, jak Вора: kocham;zamialt Mo- 
dlitew ftrzeliftych, widźiBóg; Bóg świadkiem; jakśię Boga bo- 
је; &с. Czego Sie ikorupa z młodw napije, tym zawfze trąći. 
Ztąd rośćie każdy wzat pir nieprawość: Отту homo тей 
dux, powiada Król y Prorok Izraelfki: każdy człek klamliwy. 
Czy to potrzeba, czy” niepotrzeba, bądź to: fluckają, bądź tym 
brzydzą śię fluclińcze;. uftawiczne kłamftwo,. Imieniem Bożym 
próżno mienionymrplugawie' potwierdzone. Nafz. Doktor An- 
jellki Tomafz Swięty” przyrównał przyśięgę: do: lekarftwa, 
które śię nie zawfze bierze, ale wpotrzebie; nie: przyimujeśię 
fześć, ейт razy nś.dźień, lecz. tylo; ile przepis lekarfki, ile 
roftropny poprawy zdrowia: porządek: naznacza.Nawyżfzy ży- 
Gia,zdrowia y zbawienia ludzkiego Pan y Sprawca'dał przepis 
przysięgi przez: Jeremiałza z wyrażeniem potrzebnych doniey 
okolicznośći:furabis vivit Dominus iuverttate,in judicio,€$:injufti- 
fia.jakojaBóg żyjętak tyniepowinieneś inaczèy przyśięgać;tyl- 
ko jedyniewprawdźie,w fądźie,yw fprawiedliwośći. Nie ważyfz 
śię flugo mienić Pana twojego bez: uczćiwośći, bez po 
trzeby. beż: przyczyny; jakże śię: czlecze ważyfz wymó- 
wić lekkomyślnie popedliwvm językiem Imię Boga? człowiek 
człowiekowi rówień, Szlachćic, Szlachćicowi flużąc, Panem 
go z uczćiwośćią zowie, jeden tylko proch. y zgnilizna czło: 
wiek, fwego y wfzech ftworzeniów Pana Imię lekce waży. O 
Bofka 
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ТРЧИ. 17-9 
Bofka Gierpliości! Ach ludzkie głupfto! Bogday nie-złośći? 

ZA ftarych wieków w tak К КҮ powadze Imię Boga u 
Azraelitów fzanowanó, iż ná, blafze: z naczyftfzego złota na- 
pifane jaśnialo; żadnemu Się nie godźiło: nie tylo: fkładu, ale у 
jedney litery ná fzaćie, na: jężykunośić, fzczegulnie tylko Na- 
wyżfzemu Bifkupowi; y to: ná. czole ,zamiaft. korony. Jakże 
więc człecze, bezwftydnytwczołem, Imię Boga nad wfzyftkie 
Imiona fzanownieyfze; wfpanialfze,. Niebiefkim, źiemfkim, y 
podźiemnym potęgoun ftralzne,. niby napodleyfzego: przymia- 
nek wieśniaka w uśćiech-fzargafz.. Opifał lzaiafz. Б. jaką 
Imię Boga adoracyą; Niebielkie.czczą: Mocarftwa,T rony, Pań 
ftwa: wol Śiwięty;, Swiety: Pam Bog, zajłępów, pełna 
jel cata ета chwały jego. Ztaką: pokotąty; czołobitnośćią 
Cherubinowie;, Serafinowie Imię Boże chwaląc: miatiują; je- 
dna bryła źiemie, garść gliny zalada moment rozfypaney,fkó- 
rzany topy y maneng worek,, człek nędzny, Imię BoZeSwie- 
gotliwymaślini, fzmaruje' językiem! О jakże częfto! ‚ , 

Wiefzże braćie' grzefzniku, w јак: wielkieśię: niebeśpieczeń+ 
ftwo wiekuiftego upadku udajefz, bożąc śię’ bez przyczyny? 
Owo ée przeftrzega: Kaznodźieja Syońfki: „fu;ationt non qrEecli: 23» 
fuefcat os tuumz mulli: enim cafus m illas Niech’ nie przywykają ` 
ufta twoje doprzyśięgi; bo: wniey śię wiele tai upadków. Kto 
śię ślizga ná Кн Bożym.niby ná ledźie,: depcąc ono. ná 
wieki wpadnie:. Wpadnie; rzekę: wwiele innych nieprawośći, 
zktórych: jako kamień. ftwardźiały, kwpokućie nie powftanie, 
wgórę zbawienia:dufznego nie podeymie 610: V.toć соје co 
Mędrzec Pańfki nrzepowiadźi at Vir multum jwrans imolebitw" Iitem, 
iniquitate, Mąż przyślęgający częfto; napelnion Бейше” niepra- 
wo ia, Widźim częftókroć tych, którzy do ролепѓа 516° przy- 
wykli, iż fa opilcami, złorzeczącymi, krżywoprzyślęzcami, 
bluźniercami, zwadliwymi, &c, wiele nieenot. w fobie” zawie” 
rającymi 


Słyfzym 


Didem, 
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Styfzym po wielu domach, prźyćięgają Rodźice, bożą Się 
dźieći, zaprzyśięgają 51е flużebni, przeklinają 516 domownicy, 


bądź to w zwadźie, bądź wobcowaniu fpolnym, bądź też w 


gniewie:y dźiwujemy 510,12 w tymże domie częftogęfto choro- 
by, przypadki, niefzczęfne niedoltatki miefzkają,bicz Boży fro: 
dze śię wnim rządźi; zaraża bez powietrza, upadek bydła, 
uchyb rodzaju zboża,niefpór we wfzyftkim: Zkądże ta klęfka, 
zkąd niedola? Odpowiada wyż mieniony text Pilma: przyślę- 
о śię zezwyczaju, wfzego pa jeft przyczyną, śćiąga zem- 

е Boga nieuchronną na dom cały, у wfzyftkie jego рггупа» 
leżytośći, zaraża całą Familie, y dalekich dosięga powinowa- 
tych: Fir multum jurans implebitur iniquitate, €9 non difcedet à do- 
mo illius plaga. Człek ze zwyczaju przyśięgający nabierze śię 
wiela grzechów, A nie wyidźie z domu,zlmienia, z mienia je- 
go kara Bofka. | 

Roztrząśmy jeno uważnie owo zwyczaynie języka nafzego: 
dali Bóg. Ma to flowo wfobie prawdę, kiedy śię mówi oprzy- 
fzłym сае, który jet w mocy famego tylko Boga: dźiś bo- 
wiem nafze, jutro nie nafze. Więc gdy człek mający шту} pra- 
wy, uczynienia jakieykolwiek przyfzłey fprawy, mówi: dali 
Bog; tak Sie wykłada: Jeśli mi Bóg daprzyfzły czas w żyćiu, 
obiecujęć dać, uczynić to, lub owo; decz kiedyśię co mówi o 
przefzłym czaśie, јак śię ma rozumieć, owe dali Bog, który już 
to dał, lub dopuśćił, o czym gadka; abo też ani dał, ani dopu- 
51; kiedy tego, ná czym przyśięgafzśię,nie było, aniśię śniło? 

Rzekłem, człek mający prawy umufl, bo bez takiego umyfłu 
mówić: dali Bóg, jelt wierutne kłamftwo, Imieniem Bożym 
obćiężone. Ani śię wymówićzwyczajem,y urofłą z tąd nieuwagą 
abowiem zwyczay barźity grzechy obćięża, prędkość języka 
nie zafłoni grzechu, bo język аве rozumu powinien 
bydź okielzany; rozum zaś, jako jeft uczeftnictwem Bofkièy 
włafnośći, tak też ná prawdę Boga, y całość oney powinień 

śię 
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a Się ślę zawfze oglądać, aby śię przećiwko jèy język nie potknął? 
nicy, á kłamftwem Imienia Bożego niefplugawił: Mon perjurabis in Lev: 19. 
Aż w nomine meo; mec pollnes Nomen Dei tui. EM 


ioro; Rzec możećie: trudno od. nałogu powśćiągnąć śię, abo cale 
r fro: niepodobna. Odpowiada Auguftym S.Domabis, fi vigilabis, vigila-5, Auguft: 


ydła, | bis fi timebisztimebis, fi Chrifltianimte cogitaveris.Pofkromifz jezyk ,/erm: de 
| eCcoWalio= 


fka jeśli pilno czuć będźiefzź czuć będźiefz pilno; jeśli śię lękać bę- 
йе dźiefz;lękaćśię będźiefzy. jeśli pomnieć E S аты żeś > БШ 
теш Chrześćianinem. Baczność czula' ná dufze; fzczóre pomocy 
zyna: Bożèy wzywanie, bojaźń fądów jego, pamięć ná Chrześćiań- 
OWA fkie prawa, odźwyczaja: każdego” od niegodźiwóy przyśięgi, 
dos * Wy tedy Chrześćianie;. jeśli ná ten: koniec! о" Swiętych Sa- 
że śię kramentów pokuty, y Kommunii; uczęfzczać nieząniechaćie, 
іа je- jeśli przeftrzegaczów ná Siebie zpomiędzy domowników ро- 
ftanowićie; naprzykład; abyśćie zá każdym: dali Bog. Şak Boga 
геро! kocham €c. grofz lub fzoftak, według fwego przemożenia, ná 
rzy- ubogie wydali żebraki, падло śię, upewniam;. przyzwyczajo- 
gbo- | ney przyślęgi uftrzeżećie: ° 
t pra- Szlachéic pewny w wfzelkiëy prawie rozmowie przyśięgał; 
: dali á gdy go fumnienie gryzło, przedśięwźiął mocno” opierać śię 
yćiu, nalogowi: poftaremuż ślifki język: częftokroć odpadał. Prośił 
wio Í _ Spowiednika o pokutęfpofobną do'wykorzenienia złego zwy- 
y już czaju; on łacną naznaczył, która po częśći tylo, śnie zkorze- 
lopu- nia nalog wywróéila. Pofirzegfzy to Szlachćic, mocnieyfza 
ilo? fobie zalożył pokutę; aby tyle dni pośćił,ilebykroć w nałog od- 
ТЇН pada!.Poftanowil zá poftrzegacze tego włafne domowniki, aby 
ут go krefkowali; Бо Sie fam poftrzedz nie mógł: á tak przez 
е pół roka mięfa nie kofztował; 4 zá łafką Bofką y ową wftrze- 


va ZE. ; 
P: a zaftarzały wfobie nałog przełamał, przyśięgać 


zy 
poprzeftał. Inny także naznaczył fobie zá grzech podobny po- 


nien J 

kiey ш: aby tylekroć fzpilką po kropli krwie włafną ręką z šiebie 
nień wyfączał, ilekroć mu przyślądz trafiśię: wypełnił, y oe 
> nny 


ię 
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{ппу przedśiętyśiął tegodnia od wina witczymać śię, któregobg 
przyślągł; á tak od winy pohamował śię. 

Có} mówić o niezbożnym zaklińaniu śię zezwyczaju?Nay= 
dująśię tacy, którzy do każdego prawie fłowa nie tylo przy- 
śięgę, ale y przeklęctwo dokładają: ći Їз w utawicznym patę- 
pienia (tanie, póki ( moralnie mówiąc) dobrowolnie przekli- 
nają Się; ponieważ oprócz tego, 17616 wydają ná jawne krzy- 
Woprzyšie[twa niebeśpieczeńltwo;oprócz tego, iż fprawują w 
fluchaczach zgorfzenie, nanieznośnieyfzą Bogu krzywdę wy- 
rządzają.kiedy go tak lekcey uftawicznie zá świadka prawdy, 
у mśćiciela Матуа wzywają. Upominal 290 z takich 
przyśięzce zaklinającego śię Auguityn Swięty. T kiedy éi wit 
rzą, przyśięgafz; y kiedy żaden tego niewymaga, przyśięga(ż; y 
kiedy śię nad tym fłuchający wzdrygają, presizgafz nie zmil- 
czyj w przyśiędze; ledivo nie chorujefz, że niekrzjwoprzjšiegafz. 

U takich, póty jett zwyczay dobrowolny, póki [zezërze уйш+ 
tecznie popyawié go ate uśilyją. Tak długo zaś fzczërze y fku- 
tecznie poprawić go nie uśiłują, jak długo śrzodków od roftro- 
pnego Spówiednika przepifanych wedle {уду możnośći nie- 
wykonyywają. Prawdać, że zly zwyczay nagle do.śiebie nakła- 
nia, у to wczłeku fprawuje, jakoby nie miał uwagi w przyšie- 

aniu, w zaklinaniu Sie; jednakże, ( jeśli niejeft zupełnie nie- 
umyślna, nie dobrowolna przyśięga ) ani wymówi przed Bo- 
giem, ani umnieyfzy, ani ulży Cięfzkośći grzechowty: Co got 
iza tym barźiey obćięża, im więkfzym impetem lub zapędem 
wóli fprawajeślę: „ więkfzy nalog, więkfzego umyflu potrze- 


Aucuflin: ў buje; gdybyś co mial rękoma dźiałać, fnadqieybyś: zabronił 
ferm: 20. „текот, aby złego nieczyniły; gdybyś mial nogami wędro- 


de verb, 4 


pofłol: 


- wać, á lenitwoby oćiągało, pobudźilbyśśię, wltałbyś у por 
„ fzedl. Język nayruchawizy jeft, wmokroćie majfwoje miey- 
„ fce; łacno ná ślizgoćie, unada. Imśię on fnadniży тула, tym 
Багу śię ty onemuwkroku opieray, A tak goipofkromifz ys 
Rzekłem, 
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Rzekłem, iż do tychmiaft nałog przyśięgania ślę, zaklinania 
Się moralnie mówiąc, jeft наан aż poki go człek wedlug 
możnośći fwojëy nieprzekona.,„Przyśięgaliśmy yfami, ( przy- 
„ znaje śię Auguftyn Swięty ) mieliśmy ten zaraźliwy zwy- 
„ czay; lecz fkorośmy Bogu flużyć zaczeli„y jak wielkie jeft to 
«Же роднае не тара айе zaftarzały nałog bojaźnią- 
„śmy zakiełzali, zakiełzany powftargnął 51е, powftargniony 
„ zemdlał, zemdlony obymatk á tak pozłym, y zadawnionym 
„ zwyczaju, dobry. naftąpił, --- Oto z wamiżyjemy; á ktoż mię 
„ kiedy fiyfzał przyśięgającego 51е? Ата? nie byłem zwykł ów”, 
„ codźień przyśięgać? Вов przeczytał ( wPiśmie,jak jeft de ss. 
„ obrzydły ten nalog Bogu y Anjołom) pafowałem śię z zwy- 
„ czajem moim, w famym pafowaniu wzywałem Pana pomocni 
„ ka. Zdarzył mi Panrachunek donieprzyśięgania Się.,Owoż co 
może ludzkie uśiłowanie, kiedy go Вока podźwiga ротое, 
którey Bóg profzącym y ftarśjącymśię nigdy nie broni. V co 
śię przed tym zdało bydź niepodobnego;,to jeft: nie przyśięgać; 
dopiero ( mówi Auguftyn:) ,„ піс mi nad to fnadnieyfzego; 
„ jako nie przyśięgać, Y dlategom upomniał was, abyśćie nie 
„mówili: Któż to może, O Bógdaybyśćie śię, Boga bojeli? O 
„ gdyby śię krzywoprzyśięfcy ЖЕН, Językśię polkromi, рга» 
„ wdaśię utrzyma, przysięga śię znieśle; 

‚ Wymawiaćieśię przy fpowiednicach: nie mogę odwyknąć; 
nie grzefzę pono, bo bez rozmyfłu у nieuważnie przysięgam. 
Wymówki to [q+ grzechach Prawdźiwieybyśćie powiedźieli:pfa/: туо, 
niechcemy odwyknąć, bo niedokładamy ftarania doftateczne- v. £ 

o. O zaite gdybyśćie zażyli fpofobów od Kaznodźiejów, у 
Б кече fobie nakazanych у рогайлопусћ, Bógby wam 
dopomógł; on bowiem każdemu- со jeft z Siebie czyniącemu 
dodaje talki, przez którą człek {аеро śiebie zwycięża yz wla- 
này mdlośći tryumfuje. 

Aa Niechże 


PO NAZI 

Niechże zbawienna owa bojaźń wfercach wafzych gofpoda- 
ruje; niech miłość prawdy y fprawiedliwośći miefzka; obaczy- 
Gie, jaka złych obyczajów odmiana wkrótce w żyćiu wafzym 
pokaże śię. Nuż tedy co jeft znas czyńmy, Bóg, przysięgam, 
nie odftąpi, owfzem przyda łafki fkutecznie pomocney, da 
chwalebne namiętnośći y fiabośći nalzych zwyćięftwo, y ko- 


rong. k > 
CZ "SE HL 
Przew  krzywoprzyślęftwu. 

K Tokolwiek fałfz pod pokrywką prawdy udaje, abo prawdę 

falfzuje biorąc Imię Boże, wielką Bogu krzywdę wyrzą* 
dza, bo go czyni świadkiem kłamftwa, у fpołecznikiem niby, 
zatłumioney prawdy przez fzatana, áztąd grzefzy Śmiertelnie. 
Kto przyśięga uá rzecz jaką niby pewną, 4 fam oniey wie, iż 
nie jeft pewna, abo opewnośći owèy powątpiwa, krzywoprzy- 
#ера; naprzykład: Zapozwany do fądu Piotr, aby przeświad- 
czył Pawła о złodźieyftwo; twierdźi, iż go widźiał wedle do- 
mu okradźionego, á z nim innego drabinę trzymającego, co 
jeft fzlakiem ale niepewnym pobrojonego złodźieyftwa; Prze- 
to ma wyznać, iż nie jeft tego pewien. áto nataką rotę: przy- 
берат, żem widźiał Pawła y towarzyfza jego z drabiną. Nie 
może zaś nótaką:Przyśięgam,iż Paweł z fpolecznikiem pewnie 
ow dom okradł. Nie może rzekę: bo jako śię wfamey rzeczy 
omylić może, tak też krzywoprzyśięże. 

Grzefzy ten śmiertelnie, który niedowiedźiawłzy śię, y nie 
roztrząsfzy zupełnie rzeczy, jak йе ma w fobie, tak przyślęga, 
jakoby ją roztrząf. А daymy to, iż by śię rzecz tak właśnie 
miała, jakby on przyśiągł; przećięż zgrzefzyłby śmiertelnie; 
abowiem w takiy okolicznośći, wydałby śię ná niebeśpieczeń- 
ftwo krzywoprzyśięftwa, wezwania Boga zá świadka kłamli- 
моб,  pońieważ  inaczey wiedźiał, inaczey  przyślę- 

gal; 
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gat; ktemu rzecz dobrze roztrzęśiona łacnoby śię z fatfzować 
mogla; idźie zá tym wzgarda Boga, jego prawdy ufzczerbek, 
grzóch śmiertelny. 

Niech tedy uważą, co czynią, którzy tak fą fnadni do przy- 
śięgi, acz śię o rzeczy dofkonale niedowiedzą: niech uważą 
y owi, którzy tak lekko, zwłafzcza nieumiejętnych, nieuczo- 
nych proftaków obowiązku fwego, fzkaradnośći krzywoprzy- 
śięftwa niewiedzących, do jurąmentu namawiają, pociągają. 
Kiedy zaś kto pilno dowieśię, у wyexaminuje rzecz przyśię- 
dze podpadającą, tudźież roftropnie fądźi, iż śię ona nie ina- 
czey ma wfobie,w tedy wolny jeft odkłamftwa,y krzywoprzy- 
śięftwa, choćiażby fprawa inaczey śię ftała, niż on rozumie. 

Niemylna to jeft, bądź wlekkiey, bądź w ćięfzkiey mate- 
ryi, iż kto przećlw prawdźie przyśięga, zawfze grzófzy Smier- 
telnie: kłamftwo bowiem, acz znatury fwojży jeft powfze- 
dnim; wfzakże gdy śię juramentem pogorfzy, śmiertelnym 
ftajeśię grzechem. Zawfze Bóg nieznośnie obraża Się, kiedy- 
kolwiek ná świadectwo fałfzu bierze śię Imie Jego. Potępił 
INNOCENTY XI. ową propozycyą: W”ezwać Boga zd Świad-Tnnosen: 
ka kłamftwa lekkiego, wie је? to taka nieuczciwość, zá którąby on 7н pro- 
chciał, abo mógł potępić czteka. i AQ 

Kto przyšiega narzeczy niefprawiedliwey, lub niegodźiwey, 
oprocz tego, iż mą złę wolą do wykonania grzechu przyfzłe- 
go, nad to grzefzy śmiertelnie grzechem niezbożnóy przyśięgi; 
abowiem taki bezecnik Boga pierwfzą prawdę, iftotną świę- 
tość 74 poręcznika fwóy złośći wzywa, со jeft wielką zelży- 
wośćią Jego. Grzefzą бї tak ćięfzko, którzy  przyśięgają, iż 
zcudzołożą, iż zabiją, &c. abo iż krzywdy bliźniemu nieod- 
pufzczą. Naprzykład; Bogiem Sie świadczę, iż tego niezapo- 
mnę, nie daruję. Równie grzefzą, którzy fekret, lub tajemny 
grzech bliźniego, práwem natury do zachowania go w fkryto- 
561 obowiązani, przyśięgą ogłafzają: abowiem lubo prawdę 

Даг ру" 
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przyšiegają wa”nie, niegodźiwie jednak y nieflufzmie, Migo 
іле, bo przećiw miłośći; niefufznie, Бо przeGiw fprawiedli: 
wośći; kiedy ich oto fad nie pyta. Nieznośną Bogu czynią 
krzywdę, bo: go zá potwierdźiciela niefprawiedliwty fprawy 


fwojcy wzywać śmieją. 


Abyśmy zbrodnikrzywoprzyśięftwa wfzelkiemi unikali fpo 
fobami, uważmy pogróżki y zamachy, któremi Bóg w Piśmie 


Kali: аз. piorunuje: Juratiom non afvefcat os tnum, multi: enim ca(usinilla, 


te przyzwyczajay do przyślęgi uft twoich, abowiem wiele w 
nicy jeft upadków, Ирада ашха krzywoprzyślęzcy od łalki 
Bożćy.wftan potępienia y przeklęctwa Bofkiego; upada, gdy 
Boga krzywoprzyślęzca, ile zniego: jeft, chce: uczynić: айлу» 
wym świadkiem, Upada nagłębiey, boczęftoktoć śię: trafia, iż 
асу «02. nafprawiedliwfze: były” fprawytiane, przez jedna 
krzywoprzyśięttwo ná fądźie nieflufznie па upad:idą,: zniepo: 


Eli: 23. wretowaną fzkodą, Mówi Mędrzec.Pańfki:. Mąż: wiele. przyśię: 


gający napełnionbędzie nieprawościąsktżywaprzyśięftwo bowiem 
jelt drogą dowfzelkichgrzechów,ktogośię raz dopuśći,żadney 
zbrodni: nie minie, ná którąby śię nie wylał Bo jeśli, «аб 
wizy: bojaźń. Bożą odważa śię wzywać próżno: Imienia Jego; 
tedy śmieley odważyśię ná wfzelką nieprawość. Upomina Pa: 


Ad Galat: syek; Swięty: Nohte: errare, Deus non #rridetur: niechćieyćie śię 


fami zawodźić. Jeśli Bóg krzywoprzyśiezców nie zawfze'na 
tym Świećie karze; jeśli ich niezboźność długo: znośl czekając 
pokuty, niechćieyćie zuchwale dufać w miłoślerdźiu jego,abo* 
wiem, tym frożfzą potym fprawiedliwość y гете. Вока po- 
nieśiećie; Deus non-trridetur, nie daje Się. Bóg z śiebie naśmie» 
wać bez kary. Któż profzę gorzey Bogiem сагай, y jegodra- 
?пі fprawiedliwość, jako krzywoprzyśięzcy? Izaliż Bóg. nie 


jelt: Swięty, nie jeft prawda, że go zá świadka, falfzu bydź 

mniemają? Nie zawfze Bóg czyni cuda okropne, lecz. fira- 

fznicyfze nierównie krzywoprzyśięzców czekają męki w doma; 
RIZYNIĘ ун 
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niefzezećliwey wiecznos6i:. Лом :@1/0ейеі. à domo ejus plaga. 

Weźćie го fobie w pamięć уду Ѓегсе JJ. ОО. , J. W. WW. 

MM. PP. Senatorowie,' Urzędnicy, wfpomniyćie m4 jakiche 
Śćie- punktach przyśięgali, iZ bez namnieyfzey  ptywaty po: 
fpolite dobro wfprawiedliwym ocaleniu, ypomnożeniu wfzel- 
ką uśilnośćią utrzymać obowiązaliśćieśie. Izaliż nie toż famó 
przysięgi nieotrzymać, całość jey zgwałćić, со y krzywo przy- 
śiądz? Mon difcedet à domo: ejus plaga.; żzdomów wafzych,z:Fa» 
milii; z.poktewieńltwa, z powinowactwa. niewynidźie: (торі 
bicz: Boży, aż do'mayoftatnieyfzego pokolenia. W oczachewa= 
fzych, jak, wiele ftarodawnych Familii nadoftoynieyfzychzga» 
flo? Ajeśliśię co zoftało, to drobiazg; zafzargany, zafzarganie 
Imienia Bofkiego, za(zmarowanie prawdy jego: Mon pollneś 
Nomen Dei tui, Tak: Bóg wykorzenia'wiarołomców» 

1 екаубіе śię Panowie Patronowie, którzyśćieśię, przyśię: 
ami. obiecalńemi, nim. ftawać zaczeli, przed fądem obowiąza:' 
i: I. IŻ pilnie y fuńmiennie Patronizacyą fprawować będźie: 

Gie. П. IŻ poznawfzy, fprawę niefprawiedliwą, brać јёу: naśię 
nie maśle; аро кого za. Procederem. złą. bydź ,uznaćie, na- 
tychmiaft ją: opuśćicie, Zwazéie, jakie fprawy przyimujećie, a 
wielomówftwem: fwoim tak:je okrafzaćie, iż dla nich nafpra- 
wiedliwfze fprawy upadać mufzą. Pomiarkuyćie 51е z fumnie< 
niem; którzy, fprawy przedlużaćłe,: w dylacye abo odkładania 
01у. potrzebne, á,wiecey fzkodliwe pufzezaćie, aczby Sie w 
krótkim /czaśie zakończyć mogły. Lękaycieśię, którzy: zdra- 
dźiedko» tajemnice fwych Aktorów-przed; гопа. przećiwną 
wyjawiaćje, abo wźiąwizy informacyą caley fprawy: «z doku 
mentów. Aktora, wnet ją opufzczaćie,:4 przećlwną. wopiekę 
bierzećie; czym. nie tylko przećiw. wiernośći, пі осу. fprae 
wiedliwośći grzefzyćie,.reftytucyą. abo: powróceniem . fzkod, 
unkofztów. prawnych dufzę fwoję obóiążaćiejale nadto prze* 
ёзу czći Boga, jako krzywoprzyśięzcy, wykraczaćie._ . 
iec 
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| Niech wfzyfcy uważą, którzy ná urzędy publiczne wierno- ( 
| 661 jurament wykonali, iż ilekroćuftają w fwoich powinno: prz 
ściach, y w tym, co śię jeno Śćiąga do ich władzy poprzyślę- wą 
żonty, tudźież wtym wlzyftkim, co tylo przyśięgą obiecali; pac 
MNI tylekroć obrzydłymi ftająśię przed Bogiem kfzywoprzyślęzca: йу! 
IN mi. Biada takim wiarołomcom! Groźi im Bóg ftrafznym (аде: revi 
Malach: 3. Arcedam ad vos in judicio,€$ ero'teftisvelox perjuris.Przyftąpię do czy 
v5 was w fądźie,ń będę świadkiem prędkim krzywoprzyśięzcom. nie 
Gromi takich Bóg przez Ozeafza; Won ef timor Dei т ter- re 
ra, mendatium --- perjurium inundaverunt! Niema bojaźni Bożey 20. 
ná źiemi, kłamftwo--y krzywoprzyślęftwo rozlało śię. Wyle- To 
wa morze, gdy pola, role, łąki, wsie, miafteczka. у całe dru! bo- 
gdy krainy zalewa, powodźią, y nawałnośćią pfuje, rozwala, тй 
у unośi: rozlewa krzywoprzyśięftwo podobnym fpofobem kie- то) 
dy przerwawfzy groble, brzegi, ftawy bojaźni Bożey, ууй | face 
kie prawie tany, у kondycye ludzkie zatapia. Czegoż śię б. | 
Айезуа@ Oto gniew у zemita Boża wyleje śię ná tych, którzy du 
przećiw fumnieniu przyśięgają, zaklinają Się! mil 
-` Roku 1599. Dway poborcy przyniozizy fumme dofkarbu, ftra 
i gdy йе w niey nie doliczyli 25. Talarów, jeden‘ ná drugiego Na 
jurium. » мА z. р. s 
złożył. Winny zaczął Się zaprzyśięgać mówiąc: Bógdaybym prz 
I" od tłuftośći mojży zgorzał, y wprochśię obróćił, jeslim tego р 
AI świadom. Wzdrygnowfzy Sie ná takie przeklęctwo Podfkarbi, ] 
fprawę до jutra odłożył. Wieczorem, owen krzywoprzyśięz- | 
| ca zjadfzy fmaczno lufztyk, zamknął śię famotnie do wczafu. 


Nazajutrz około ofmey zrana, Sieftrzeniec jego puka do drzwi, 
á nie czując odpowiedźi, drzwi wyłamuje, alić owo ława 
wywrócona, y całe prawie Ciało w роріої rozfypane widźi, 
pieniądze wfzyfikie niby od ognia zlane, ftopione; oprócz 0- 
wych 25. Tałarów, za któreśię ow niezbożnik ząprzyśiągł, y 
zaklął. Теп ftrafzny przyklad, zá rofkazem Alberta Xiążęćia 
S porządnie examinowany, po całym Belgium rozgłośił 
ie. Cóż 
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rierno- Cóż jeft przyzwoitfzego ludziom, jako krzywoprzyśięgać z 

winno przeklinaniem śię. Co dźiś flychać z uft ludzkich, jeśli nie o- 

rzyśię- wą piofnkę: Bógdayby mię bies porwał, Bógdaybym prze- 

jiecali; padł, &c? Strach mówić, y fiyfzeć; jako wyrzekł ËEkklezya- Zeci: ay, 

$ięzca- ftyk: Zoquelamultum jurans horripilationem capitis. fłatuet: Єў ir- v. 15. 

Гает: reverentia illius obduratio aurium: Mowa częfto przyśięgająca 

)pie do czyni, że włofy wftają ná głowie; á nieuczćiwość jey zatka- 

>zcom. nie ufzu. Cóż zatym idźie? jeno tylo przeklectwo Bofkie,któ- 

m ter- re przeczytał Zacharyafz w Księdze od Anjola pokazatiey, и оба: s. 

Во?ёу зо. łokći dlugiëy, á ná то. fzerokiéy; w którey to było Рїшо? 

Wyle- Тоё jeft przeklęctwo, które wychodźi ná oblicze шугуй Ziemie; 

le dru bo----każdy przyśięgający fadzoń bpdžie. Wywiodę ją еше) 

zwala, mówi Pan zafiępów, y przytdzie do domu przyśiegającego ná imię 

тп Кіе- moje kłamliwić, у Бейле miefakać wpośrzodku domu jego, у znt- 

wizyt- | Jeezy go, y drzewa jego, у kamienie jego: 

się fpo- Profzę was- tedy паті Chrześćianie, yprzez zbawienie 

którzy dufz wafzych zaklinam, ućiekayćie, ile wam fprawiedliwość y 
miłość pozwala,od wfzelkićy przyśięgi,lecz bar#iëy ftrońćieod 

karbi, ftrafzydła krzywoprzyśięftwa; abyśćie nie fplugawili Imienia 

ugiego Naświętfzego; á jeśli wam przyśięgać trafi Się, przyśięgayćież 

aybym prze Bóg żywy w prawdźie, jako rzecz wiećie; w fądźie, gdy 

1 tego potrzeba, у flufzna nalega przyczyna; @ 'fprawiedliwości, to 

fkarbi, jeft: wrzeczy godźiwey, á nie złóy; 4 tak przyśięgając, 

zyśięz- | Boga uczćićie, wiernie mu uflużyćie, Imię jego po- 

yczafu. chwalićie,A zá to otrzymaćie koronę fprawiedliwo- 

drzwi; śći, którą wam da w ów dźień fprawiedliwy Sę- 

Za GA айа. Jego Prawda trwa, g Żywie, y zwylięża g Ezdra qe 

widźi, przez wieki wieków, Amen, 

бс® o- | 
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O Przyślędze. 

Pytanie: „ Czy godźiśię kiedy Chrześćianom przyśięgać? 
Przyczyna wątpliwośći jeft ta, rzekł abowiem Pan JEZUS, 
Styfzeliście, iż powiedźiano fiarym: nie będźiefz krzywop"zyśięz 
gat, ale oddafz Panu przysięgę twoje. 4 ja wam powiadam, a- 
byśćie ni jako nie przyyśięgali, ani ná Niebo, bo jeft ойга Boža; 
ani nå źiemię, abowiem зе. podnóśkiem ng jegor-= am ná głowę 
шо, 

Odpowiedź: Wolno је katolikowi przyśiądz, á czafem na: 
leży koniecznie; abowiem Pilmo przykazalo; Przez Imig. „Jes 
go przyśieżefz; ktemu. przyśięgającym chwałę Pfalmifta obie» 
cuje: Beda chwaleni wfzyfcy, którzy w Bogu przyśięgają. Racya 
zaflugi ta: iż przez przysięgę człek Boga wyznaje bydź pièr- 
wiza, nąwyżfzą, у nieomylną prawdą, Gdyby śię zaś niego: 
dźiło przyśięgać, tedyby Chryftus nie przyśięgał: Jednakże ty- 
lekroć mówił; Ziprawidę zá prawde powiadam wam; które to 
flowa, podlug zdania Oyców Świętych, prawą były: przyśię- 
gs; ná wtórą Bóftwa z Chryftulem zjednoczonego olobe, 
NIN tóra jelt Przedwieczną Prawdą. Gdyby śię niegodźiło przy- 
(NIMA Sięgać, toby Paweł Swięty tych flów wliftach nie używał: 
NIN AdRom s-Swiadkiem mi jeft Bóg, któremu fuze au. ZA świadka wzy- 
IW] a.Coristzr. zam Boga nú dufe: тое. Ade Zbawićięl nafz zakazał zgoła 

przyśięgać; nie dla tego uczynił, aby kaźdę przysięgę niego- 
II dźiwą bydź илда lecz dla tego, aby błędy Faryzayfkie, y žy- 
I | dowfkie potępił; zktórych ten był: I, Mniemali, iż tylko krzy- 
woprzyśięftwo nie godźiśię, 4 zaś przyśięgać сгећо podług 
każdego upodobania pozwalali, fądząc to być aktem wiary. 
II. Mniemali, że śię godźiło przyśięgać naftworzenia, ná Ko- 
5610], ná oltarz, oprócz tych rzeczy, któreby ich pożytkowi, 
lub 
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«овул año res 
Jub łdkomftwu о? уйу, jakoto:złoto, fróbrooffiary, бс. Pfzeto 
Chryftusuczył, iż y przez ftworzenia, јако do Boga śćiągające 51е 
bydź możejurament prawdźiwysAo blędy flufznie żydów upomi- 
nal mówiąc:Biada wam wodzowie ślepi, którzy mówicie: Ktebykol- 
wiek przyśiogł ná Kościot, mie to: ale Мору przyśiągł ná złoto 
Kościelne, winien jeft. Głupi, у ślepi: abowiem cóż więklzego jeft, 
zloto, czy Kościot, który poświęca złoto? Aktobykolwiek przyśiągł 
ná ołtarz, тіс to: lecz ktobykolwiek przysiągł ná dar, który jef mó 
nim, winien jefl. --- Slepi: abowiem cóż więk/zego jeft, dar; czyki 
oltarz, który poświęca dar? Kto tedy przysiega ná oltarz, przyjśtę- 
ga nań, y ná w/zyfiko, co ná nim jefi: á ktoby przysiągł ná kościoł, 
przysiega nań, у nótego, który wnim miefzka. T Мо przysięga ná 
Niebo, przysiega ná Stolicę Bożą,y ná tego, który ná miy Śtediżi. 
LIL Rozumieli, Farużowie, iż przyśięga nie koniecznie ma 
bydź z potrzeby; dla tego taż у w rzeczach potocznych zwy- 
czaynie przyśięgali, co było przećiw czći należytey Imienio- 
wi Bofkiemu. Z tych przyczyn Chryftusnauczał zgoła nieprzy- 
śięgać; ani przez Boga, ani przez ftworzenie jego, ile z nas jefb 
iście chyba potrzeba przyćiśnie, јако podobnie zakazał Bóg 
zabijać; atoli w pewnych okolicznośćiach nie tylośię godźi, ale 
y należy zabić; naprzykład: Sędźiemu, zgładźić zbrodnia; żoł- 
nierzowi, nieprzyjaciela oyczyzny ná weynie fprawiedliwey; 
każdemu w obronie fwego Żyćia, zachowawfzy miarę godźi- 
wèy ochrony. Pan Ckryltus mówiąc: JVieprzyśiegayćie ggota; 
nauczył, iż przyśięga zŚiebie jeft niebeśpieczna. A cheąc znieść 
jëy zwyczay, rzekł; Wiech będźie mówia wafza, jef, Jefi; nie; nie; 
á co nadto więcey jeft, odztego jefl: to jeft, od niewiadomośći, 
abo niepoufalośći owego, który proftëy bliźniego mowienie 
chce wierzyć. Abo taż tak Sie ma wykładać: „4.co więczy jef 
nad twierdzenie e/ł,e/ł; abo przeczenie prawdźiwe non, non bez 
potrzeby nagley; od złego to jeft, od diabła pochodźi; abo- 
wiem przyśięga bez шы", nie jeft od Boga, lecz od czar 

ta; 
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ta; kiedy przyzwyczajenieśię doniey okrzywoprzyśięftwo y 
zelżenie Imienia Bofkiego, człeka przyprawuje. Słuchayćie 
Auguftyna Swiętego: үе и przysiegał zgoła; abowiem 
lubo nie jeft grzoch  prarodźiie przyśiądz, jeno że wielka zbrodnia 
jeft kłamiiwie przyśiądz, daleki ów ўе] od grzechu Ја! luego przy: 
śieftwa, który zgoła nie przyśięga. Pantedy, który zakazał przyj» 
śięgać, niechciał, abyś chodził pownfkim brzegu,ga (фу noga two 
ja w tiesni niepoślizneła Sig; ó takbyś upadł. | 
Zarzut: Ale Pan przyśięgał,. jako to: Abrahamowi, Dawi- 
dowi. Chyftus; także tyle razy: przyśięgał, ilekroć wyrzekł: 
zá prawdę z£ prawdę powiadam wamć f 
dpowiedgs Beśpiecznie przyśięga, kto kłamać nieumie.Bóg 
wfzędźie będący; wfzyftko: wiedzący y widzący ominąć ślę Z 
prawdą: nie może; 
Pytanie: Przyśięgający, ale umyffur do tego' niemający, czy 
grzèlzy krzywoprzyśięftwem, jeśli Мата? Racya powątpiwa* 
nia ta jefte abowiem niemoże bydź przyśięga bez umyflu; 424 
tym nie może bydź krzywoprzyśięftwo:- i 
Odpowiedź: Powierzchownie: uftami przyśiądz, & inaczëy 
wnętrznie rozumieć; abo intencyi do'przyśięgi nie mieć, lu- 
bo ( śćiśle fądząc ) nie jeft przyśięga, jednakże jeft grzechem 
śmiertelnym przećiw wtóremu perkara Raiji: БӨ to jelt 
wefzkiëy rzeczy wezwania: Imienia: Bofkiego ná daremng 
fprzećiwia śię to naprzednieyfzem końcowi, dla którego 
jurament jeft wprowadzony, to jeft: aby Się potwierdźiła præ 
wda, która inaczey dowiedźiona bydź niemoże,kiedy bowiem 
wiele śię fpraw wtacza do fądu, które doftarczających świa: 
dectw, znaków, fzlaków nie mają; wtedy wzywa śię Bóg ná 
świadectwo prawdy. Więc gdybvśie godźiło przyśięgać beż 
umyfłu przyśięgi, mógłby bydź Bóg *wiadkiem fałfzu, y nie 
dyby w tak czyniących nie przytrafiłośię krzywoprzyśięftwa 
бууіде o przysiędze mierzlióćy, lub z przeklęctwem;ta falfzy* 
wie 
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wie uczyniona, okrom tego, iż śię fprzećiwia wtóremu przy- 
kazaniu Bofkiemu, jeft grzechem przećiw miłośći śiebie, lub 
bliźniego tym ćiężfzym, im ćiężfze jeft złe, którego fobie, lub 
bliźniemu życzy przyśięgający śię рой przeklęctwem, zá co 
Bóg nie tylko ná tamtym frodze, ale y na tym świećie przy- 
kładnie zwykł karać. 

Pytanie, Czy grzefzy ten śmiertelnie, który obiecaney pod 
przysięgą rzeczy niedotrzyma? 

Odpowiedź: Zalega to na umyśle przyśięgającego: bo jeśli 
on zamyślił to tylko wyznać, 14 dopiero ma intencyą y przy 
śiądz, у obietnicę wypełnić, nie zaś Boga wzywać zá świad- 
ka wykonania przyfzłego, zdaje śię jakoby niegrzefzył śmier : 
telnie, dla lekkośći materyi; ponieważ tę w przysiędze wyzna- 
je prawdę,którą umyślił. A jeśli zaś miał umyfi Boga wezwać 
zá świadka wykonania przyfzłego obietnice, wtedy już jeft mate- 
гуа Cięfzka, á zatym grzech śmiertelny. Racya tego: Wielka 
516 bowiem przez to Bogu wyrządza nieuczćiwość, jeśli go 
kto wzywa zá świadka, abo poręcznika rzeczy acz nalekfzey, 
którey potym niedotrzymuje, á to nie inaczty, jako gdyby 
brał Imię Boże zá świadka lekkiego kłamftwa. Wiedźieć, aby 
przysięga obiecalna obligowała na fumnieniu; pięć fą kondy 
суе potrzebne. I. Aby materya była godźiwa y porządna. LL 
Aby przyśięga była dobrowolna. Ш. Aby była z uwagą у 2 
umyfiem obowiązania famego $iebię. IV. Aby ofoba, którey 
śię co obiecuje, akceptowała; czyli przyjęła taką obietnicę, 
V. Aby człek obiecujący, miał moc porządną do obiecywa: 
mia, 

Dla objaśnienia tego, wiedźieć: I. Zadna obietnica poprzy» 
$iężona przećiw prawu, nie obowięzuje ná fumnieniu dowy 
konania; abowiem cokolwiek poćiąga do grzechu. abo nie- 
beśpieczeńftwa jego, aczby taż to kto y poprzyśiągł, nie jeft 
obowiązan do wykonania. R promijsis fciude Гањ ” i 

2 £, 
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eft enim promifsio, gum feelere adimpletur. W złych obietnicach 
niedotrzymuy wiary: bezbożna jeft obietnica, która śię: zbro- 
dnią wypełnia. II. Zadna obietnica przyśięgą potwierdzona, 
aczby z Siebie dobra, która tamuje więkfze dobro, nieobligu* 
je ná fumnieniu do wykonania śiebię, chybaby: uczyniona była 
innemu, y od niego przyjęta; Naprzykład: Piotr obiecał w po- 
wfzechnośći wftan małżeńfki wftąpić, y tę obietnicę przyśię- 
ga poprawił: jeśliby chćiał potym przyjąć ап. Zakonny, lub 
zachowaćśię w czyftym bezżeńftwie, może; bo go nie oblisu- 
је ów pierwfzy jurament. Racya: lubo abowiemr Małżeńftwo 
jeft zśiebie' dobre, lecz ztego względu, iż przefzkadza do fta- 
nu Zakonnego, lub bezżennego, który jelt więkfzym dobrem; 

rzeto: rzekę, niedofkonałym jeft; więc ponieważ Bóg odczłe- 
a potrzebuje: co jeft: lepfzego, y dofkonalfzego, niemożna 
mówić, aby Bóg ów: pierwfzy juramentprzyjął,yowfzem wita- 


pieniem do Zakonuabo ar tm nagradza śię muto: 


doftatecznie. Rzekłem, chybaby obietnicauczyniona: była tnnemu, 
у odniego przyjęta; wtedy bowiem rzecz przyobiecana, jużnie 
jeft w тосу y wali obiecującego, ale w mocy y'prawietego;ko- 
muśię rzecz obiecała, Ztąd tóż jeśli Piotr niyii pod 
przyśięgą przyrzekł pojąć Maryanne; £ опа: #0: akceptowała, 
o juz nie może wftąpić do Zakonu, abo zoftać w'bezżeńftwie; 
chybaby mu Maryanna dobrowolnie prawa fwàgo uftąpiła? 


Pytanie:Obligujeli ná fumnieniu obietnica*pod kondycyą po” 


rzyśiężona do wykonania w przyfzłym слабе? Naprzykład: 
Mtódźian pod przyśięgą obiecuje dźiewicy pewne pieniądze, 
obowiązan jefti ná fumnieniu owe pieniądze oddać? 
Odpowiedź: Prawda to, iż tak przyśięgający čiefzko zgrzës 
fzył biorąc Boga zá świadka fwey woli złośliwóy; jednakże 
powiadam: jeśli obietnica po wypełnionóv kondycyi: bez grzechu, 


ykrzywdy dobra pow/zechnego, abo bliźniego.może byd: oddanay 


obligowany 


jeśliby się znim grzechu dopuśćiła. Pytamśie: aza po grzëchu' 
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obligowany jeit па fumnieniu ów,który obiecał. Racya: Bo on 
nie przyśięgał znią ná popełnienie grzechu, ale tylo Boga 
wźiął na Świadectwo, iż (jeśliby z nią zgrzefzył) owe pienią- 
dze odda. W takim tedy przypadku ów obowiązan jeft do u- 
niknienia od grzechw, á tak będźie ná fumniemiu wolen od 
łłacenia obiecanych pieniędzy. Rzekłem, „jeśli bez grzechu y 
leż krzywdy dobra pow zochnego lub kogo inmego,wypełntóna bydź 
może obietnica; abowiem jeśli śię bez tego obeyść nie tnóże, 
tedy poprzyśiężona obietnica, jelt niegodźiwa; 4 zatym nie o 
bliguje ná fumnieniu, gdyż jurament niemoże bydź związkiem 
nieprawośći. Naprzykład: Kupiec Polfki obiecuje pod przyślę* 
gą przedać zboże Kupcowi Prufkiemu, со dla dobra pofpoli* 
tego prawem Rzeczypofpolitey śćiśle zakazano jeft; niema о> 
bowiązku nà fumnieniurponieważ tak przedać zboże, -jeft to: 
rzecz przećiw prawu fprawiedliwemu; á przeto nieprzyftoy= 
па; do'czego Zaden: jurament obligowany nie jeft 
Pytanie: Gdyby prawo ferowane było па dobro przysięga: 
jącego, to. jeft? gdyby naprzykład: prawo zniofło obiecaną pla: 
te kartownikówtak,iż ktobynń obietnicę fwojęgrał, y przegrały 
wolenbyłod płacenia przegranóy:4 owen,który przegrał, obowią 
zał śię pod przyśięgązapłaćić: Czy byłby ná fumnieńiu; przez ten 
wzgląd, wolny od płaty, iżgo prawo'odniëy uwolniło? 
Odpowiedź: Nie, bo: acz już nie jeft obowiązan względem œ 
bietnicepod czas:gry uczynionty, abo: raczy przegraney; o- 
bligowan: jeft jednak względem przyśięgi: iż Boga wezwał zá 
świadka fwèy obietnice, którą, ponieważ bez grzechu, lub'caż 
dzey krzywdy: wykonać może, dla tego pówinień: koniecznie. 
Pytanie:Czy obowiązuje przyśięga obiecał. awymufzona lab po+ 
ftrachemilubinnym jakim niefpra viedliwym fpofobem nafumnie 
nin? Naprzykiad: Piotr podróżny, ódźbóyców ofkoczony. aby 
zich rąk ufzedł, przysiągł, iż pewnego czafii miał imi dać 703 
czerwonych złotych: Pytam їе; czy jeft- potym obligowańy ná 
fumaieniu przez ową przyśięgę. Odzowiedź: 


«Те» \( + \( есте» 
Odpowiedź: Jeft obligowany, šj prawdźiwie umyślił w dw 
czas obowiązać йу; chybaby był uwolnion od tey obligacyi nå fo- 
wiedźi, przez mającego ná to тос Kapłana. Racya tego: Abo: 
wiem lubo obietnica owa była niefprawiedliwie wymufzona, 
jednakże, iż prawdźiwie wtedy umyślił przyśiądz, у owa o» 
bietnica bez grzechu może śię wypełnić, zoftaje na tym obo: 
wiązek,aby Boga nie miano zá świadka kłamliwośći Rzektem, 
L „jeśli w ów czas prawdźiwie туй. obowiązać śię: ponieważ 
niedopufzczam tego, aby kto obojętnemi fiowami ofzukował 
bliźniego, inaczey mówiąc, niż ma rzecz wmyśli IL Prze 
wzgląd ná cześć Imienia Bożego, które przy przyśiędze jeft 
wezwane; aczby też kto trzymał, 12 wolno jeft wtakiey przy- 
odźie byle jakim peb wykręćić śię z napaśći. SANEA 
É Chybaby go wolnym od {ду obietnice poprzyśiężoniy uczynił 
Kaplan тос ná to mający; Kośćioł bowiem Swięty dopufzcza 
Spowiednikom, ażeby pokytujące od podobnych juramentów 
wymufzonych rozgrzelzyć mogl. = 

Pytanie: Czy godźiśię tego do przyśięgi poćiągać, októrym 
wiadomo, iż krzywoprzyśięże, ofobliwie z doświśdczenia pra- 
wnych terminów? 

Odpowiedz: Niegodźiśię poćiągać, abo wymagać przyśięgi 
od takiego, chyba wprzygodźie owëy, kiedyby mu godźiłoślę 
кү przeto poéiagajacy, wymagający, ( chybaby go flu- 
zna racya wymówila ) winien jeft przed Bogiem tègoż krzy- 
woprzyślęftwa, którego jeft uczeftnikiem;winien tudźież grze- 
chu zgorlzenia, iż innego nawiódł do krzywoprzyśięftwa.Rze- 
Меш; chybaby fprawiedliwa przyczyna wyexkuzowała:co Sie tro- 
jako trafić może. I. Jeśli kto obowiązanieft Urzędem, aby 
wymógł przyśięgę; jako to Sedźia, kiedy śię ftrona domaga, 
godźiwie może nakazać, aczby też przewiedźiał, iż ów krzy- 
woprzyślęże. Obligowan jeft n4 fumnieniu wprzód go upo- 

mnieć, у przelożyć Gięlzkość, y fzkaradę krzywoprzyśięltwa; 
przelo= 
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przełożyć kary prawem oboftrzone ná krzywoprzyśiężce. Роз 
dobnym fpofobem у Patron wfłufzney fprawie wyćiągać może 
przyśięgę po ftronie przećiwney. Racya tego: abowiem wte- 
dy cała złość jeft wkrzywoprzyśięzcy, który może, y powi: 
nien prawdźiwie podług wiary przyśięgać: Zaden zaś dla in- 
nego złośći, fwego prawa nie traći. IL. Może, y powinien fąd 
wymagać przyśięgę, kiedy prawo tak opiewa; aby taka fpra- 
wa wniedoftatku infzych dowodów przyśięgą śię zakończyła. 
Ш. W potrzebie Gięfzkićy dla odkryćia zdrad przećiwnika, á 
wywodu fwojgy niewinnośći godźi śię przyśięgać; poltaremu 
to przezornie; у zewfzelką o różnośćią czynić należy. Chwa- 
lebna jeft gorliwość onych; którzy dla czći Boga. Woly raczëy 
абар fwego prawa; niżli dopuśćić; aby kto krzywoprzyślągł. 
Ztąd toż jeśli z przerzeczonych, y podobnych przyczyn niedo 
ftaje, zważyć zdanie Auguftyna: Swiętego* „- Kto człeka 
» powoływa do przyśięgi, á wie; iż krzywoprzyśięże; ролу 
„ jeft nad mężobóycę: bo tem баіо ma zabić, on zaś dulzę;ba 
„ niejedną,ale dwiesy tego dufzę,którego poćiągnął do przySię- 
„ gi, у fwoję: Wiefz, iż to prawda, co mówilz, á to falfz, со 
„ on mówi; á przymufzafz:go do przysięgi? Оо’ już przy- 
„ ера, owo krzywoprzyślęga; cożeś zyłkał? Y om, y tyś zgi- 
„ nal któryś z jego zguby nałyćićśię żądał.,, Zgodnie у Chry- 


zoftom Swięty mówi: ,, Powiedź mi profzę; który їйперо рб-5 Се 


„ Ciągafz do przyśiegi, czego'Ślę fpodźiewafz: czy tego, „byś 
|. nie podupadł? Aleto jeft oftatnie' fzaleńftwo; y na głowę 
„twoje Кага Sie obali; leniëy jeff; gdybyś te pieniądze ftraćil, 
„niż gdyby on Се więc to z ftratątwoją; á zzelżywo- 
„śćią Boga czynifzć ` 
Pytanie: Jakże е fpowiadać zkrzywoprzyśięftwa? 
Odpowiedź: Wiedźieć о tym, iż wfzyftkie krzywojrzyśie 
ftwa. ile zśiebie, а jednego rodzaju, у jednakowey złośći, to 
jeft: iż przeznię Bóg wzywaśię zá świadka faklzu;. pa 
mog 


OM’ 205, 


ad Pope 
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mógł: za wie6d4 śię, lub innego ofzukać, A przeto dość jeft ná 
fpowiedźi wyznać: Zylerazy fatfzywiem przysiągł; y nie potrzeba 
wyrażać, czy to przez Boga,czy przez Sakramenty, czy przez 
Kreatury, przy$iągł. Rzekłem, ile z Siebie; ponieważ w przy- 
$iędze obiecalnty wyłożyć należy, cośię bliźniemu obiecalo:gdyż 
Spowiednik wykonanie owży przyśięgi nakazać powinien, do 
którdy penitent tak przezfprawiedliwość, jako të przez Religią 
obowiązan јей, jeśli jego obietnicę przyjęto: Podobnym [polo 
Бет w przysiędze mierzliwły, wyraźić należy złe, któego 
kto fobie, lub bliźniemu życzył; gdyż oprócz złośći krzywo- 
przyśięftwa, popełnia taki grzech przećiw milOŚći, á to nale» 
ży do Spowiednika, aby powiedźiał jakowość wyltępku: Po- 
winien też dołożyć y to. jeśli bliźni, zprzyczyny jego krzy: 
woprzyśięftwa ulzkodzon јећ;аБу mu krzywoprzyślęzca nagro- 
dźil fzkodę. 
Pytanie; Jeśli Gięfzki jeft grzech krzywoprzyśięftwa; jakaż 
zań pokuta ma bydź naznaczona? 
Odpowiedź: Swiety Karol Boromeufz Kardynał Arcy-Bi- 
S Carol: kup Medyolań(ki dając fpowiednikom naukę, aby brali miarę 
Panitenti. do Naznaczenia pokuty z Kanonów, czyli praw przez Qyce 
dliBede SS. uftanowionych, zebrał one w tę liczbę. 
bog (i Ra L Ktoby wiedząc, przyśięgał dobrowolnie; będźie pośćić o 
foni Ex Pachlebie у. wodźie dni czterdźleśći, po fkończeniu których po- 
vitentiali winien nad to pokutować lat Siedm, nigdy napotym niebędąc 
“s yal wyzwolonym od pokuty: ná świadectwo też nigdy niepowi- 
tiali Bur. nien bydź wzywan: przez śiedm lat douczeftnictwa Sakra- 
kardiUvar mentu Ciała yKrwie Pańfkity niechniebędźie przypufzczony. 
A II. Ktoby krzywoprzyśięftwo w Kośćielepopełnikbędźie po- 
сенуі, Ivoniskutować lat dźieśieć. 
Curnotenfs LIL. Ktoby wiadomie z4 przymufem Pańńkim, z Slug, lub 
батан! Poddawych przyśięgał fa'fzywie, będźie pokutować przez trzy 
du: Wielkie pofty Quadragefima zwane, nad to w Poniedźiałki, 
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О а 
Srzody у Piątki. Pan zaś iż rofkazał; będźie pośćić o chlebie 
y wodźie dni czterdźieśći, nad to Poniedźiałki, Srzody, y Pią- 
tki przez lat Siedm: ile jenoludźi do krzywo przyśięftwa przy- 
wiódł; tyleż takich poftów niech odprawi. 

IV. Jeśliby kto domniemającśię iż go do krzywoprzyśięftwa 
prowadzą, zezwoliwfzy má nie, przyśiągł będźie pokutować 
dni cztórdźieśći o chlebie y wodźie, á nad to przez lat śiedm 
naftępujących w wyż mienione dni pośćić co tydźień, y po- 
fkończeniu onych w oftrèy pokućie do zgonu trwać obo- 
wiązan. 

V. Jeśliby kto przez pożądliwość popełnił krzywoprzyślę- 
ftwo; czterdźieśći dni o chlebie y wodźie pośćić będźie, y 
przez całe żyćie w Piątki zachowywać poft; abo wftąpiwfzy 
do Klafztoru niech uftawiczną pokutę czyni, przedawfzy 
wrzód wlzyftko, cokolwiek mieć może, у ná ubogie rozda- 


wizy. 

VL. Jeśliby kto przymufzony, abo potrzebą przynaglony 
krzywoprzyśięftwo pepełnił,pokutować będźieprzez trzy wiel- 
kie pofty, abo przez czterdźieśći dni o chlebie y wodźie, tudźież 
w każdy Piątek. 

VIL Jeśliby kto niewiedząc był zwiedźionym, do przysięgi 
fałfzywóy,A potym poznawlzy dowiedźiał śię;pokutować będźie 
Rok jeden,abo trzy pofty wielkie Quadragefima zwane, abo 
dni cztórdźieśći, 

VIIL Ktoby przymufzał drugiego do falfzy wego przyśięftwas 
przez dni czterdźieśći będźie przeftawać ochlebie y wodźie, 
y nadto lat Siedm pokutować, 

IX. Ktoby przyśięgę złamał, którąśię Królowi abo Panu 
obowiązał: w klafztorze będźie pokutować przez wfzyftkie dni 
żyćia (wego. 

X. Ktoby przyśiągł, iż ma z drugim walczyć,A do pojedna- 
nia przez zgodę руе В pośćić będźie dni cztèrdźie; 

с śći 


Threnor: 1 
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géi nå chlebie y wodźie; ptźeż Rok cały ў od przyjęćia Sa- 
kramentu Ciała y Krwie Pańfkicy będźie oddalonym, do po- 
jednania 516 zaś miłośćią Braterfką jak naprędzey niech po- 
śpiefza. 

XI. Gdyby ktø ná Boga, ná mękę S. y inne podobne te- 
mu rzeczy przyśiągł, á to fzczegulnie raz zniewiadothośći и» 
czynił; pośćić będźie Siedm dni o chłebie y wodźieś jeśliby 
zaś napomniony, drugi у trzeći raz to uczynił; niech przefta» 
je dni piętnaśćie ná chlebie y wodźle: g 

XII. Gdyby kto przyśięgał ná ftworzenie jakie, to jeft ná 
Niebo, fiońce,gwiazdy. &c, pokutować będźie dnii piętnaśćie 
o chlebie ywodźie — ` i 

Uważy tn każdy z Wielebnych Spowiedników, jaką ma na- 
znaczać pokutę krzywoprzyśięzcom: Nie śiedm paćiery, nie 
Siedm śrzod z mafłem, niekilka Piątków z rybami; lecz wźią- 
wizy propotcyą, czyli pomiar z tych Kanonów, winien jeftza- 
mierzyć zadość-uczynienie Bogu, y bliźniemu, którykolwiek 
jeno zcudzego krzywoprzyśięftwa poniofi fzkodę, krzywdę 


nà fławie, mieniu, zdrowiu,żyćiu. Rzekłby kto: Lepiey jeft po- 


flać zmałą pokutą do czyfca, niż z wielką dopiekła. Ја mnie» 
mam: łacniey idą do piekła z małą pokutą, Бо 51ејёу niebojąc, 
fnadno odważająśię ná krzywoprzyślęftwa, Śmieją,one powta- 
rzać, á tak giną ná wieki. Nie pytay cnoty y zbawienia,gdźie 
karnośći niema. Uftała furowość Kościelna; uftała Swięto- 
bliwość Chrześćiańfka,nftało zbawienie, Niebo śię zatarafowa- 
ło, piekło páfzczę rozźiewiło. Ach jak dawno! fpytaćby śię 
Niebios: dawnoli widźiały dufzę do nich wchodzącą? Odpo- 
„wiedzą mniemam: już y śĉiefzki zarofly:/ie Sion lugent, eoquód 
non fit, qui veniat ad folemnitatem.Dtogi Svonu górnego płaczą, 
iż niema, ktoby przyfzedł ná uroczyftość wieczną, 4 nabarźiey 
dla przeklętego przyśięftwa. Spytać śię piekła, prędkoli za- 
wrze fzczeki fzeroko roztwarte? Odpowie Rycząc: Niemogę: 
dla 
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dla uftawicznego wpadania dufz krzywoprzyślę 
veritas in terra: ---- malediełum ЄЗ mendacium imundauerunt:--pro- 
ter hoc bugębit terra. Nienawałniey powodź zlewaśię w doliny, 
jako dufze zá kłamliwe rzyśięgi wpadają do piekła. Ydla te- 
go płacze źiemia owa o iecana, miodem y mlekiem płynąca, 
mieyfce zupełpośćią rofkofzy udofkonalone, Oyczyzna fzczę- 
śliwa, wiecznośćią nieprzeżyta. Кіз ка od radośći piekło, iż 
uftawicznie pożera. dufze Krwią Bożą odkupione. 
Modlmy śię. 

JEZU, Odkupicielu świata! uhamny krzywoprzyśięftwa, 
zawrzy pafzczę piekłu, otworż wrota do Nieba, mieczem 


kluczem krzyża twojego, żebrzem nabożnym Auguftyna af- Auguft: 
fektem: O fi DEUS timeatur! O fi perjuri expavefcant! Veritas te: Seri 10. 
ede Sang: 


netur, juratio tollitur. O gdybyś przeraźił bojaźnią fercaludzki 

О gdyby śię ziękli krzywoprzyśięzcy! wnet prawda naltanie, 
przysięga fałfzy wa uftanie. Zdarz to Chryfte JEZU Sędźioży- 
wych y umarłych, który z Оусет, у z Duchem Swiętym Je- 


| PR d z . . e „ . : Я 4 
fteś jedným prawdy nániebie świadkiem: Tres funt, йш SĄ sana 


monium dant in coelo, Pater, Verbum, ЄЗ Spiritus S. ёз 
tres unum funt, W Ciebie jedynie, Tobie jednemu wie- 
rzym, Tobie jedną chwałę zaprzyśięgamy wiecznie, 


A 
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fkichę: Лом effO/22 


: со АСЕ, _ | 
KAZANIE X. 
ý Przećiw Lichwie. j 
Co јей, jakim prawem zakazana, jak haniebnym jeft 
grzechem, yjaka za niąkara? 
Domine quis habitabit in tabernaculo tuo? Qui pecu- 
niam fuam то dedit adufaram, 
Panie, ktoż będźie miefzkał w przybytku twoim? Ten, który 
nie dał pieniędzy Íwych ná lichwę.. 
Dźież śię podźiejećie Kapitaliftowie pieniężni, główni zcu- 
dzego bogacze, kiedy temu tylo niebo otworem, kto od 
obcego dobra oczy y ferce zamykał. Lichwa wafza bramy 
niebios zawaliła, Zadnego tam niepoftanie noga, która cudzëy 
dobiegła majętnośći, lub dogonić wyfworowała śię.: 
Pożyczyć potrzebnemu, z miłośći Bofkity,y jego.jeft dielo 


Prover: zbawienne, równo z jałmużną: przykazane: Qui obdurat aurem 


v. 13: 


ad clamorem. pauperis, ЄЗ ipfe clamabit, Є non: exauditur. Kto 
zatula ufzy fwoje ná wołanie ubogiego, będźie fam wołał, 4 
nie wyfluchają go; prawo to oboftrzył Bóg, wcielony Ewan- 


5 gelicznym wyrokiem: Qui petit d te, da: ei ESvolenti mutuari à 


te ne avertaris. Który ćię ргоб, дау mu: 4 od tego, który chce 
u Ciebie pożyczyć nie odwracay śię.. Benefaciie © mutuum da- 


te, mil nde fperantes. Czyfćie dobrze. y pożyczayćie, niczego 


Się z tąd nie fpodźiewając. Owoż CHRYSTUS; nie tylo się 
lichwą parać, ale nawet y żądać опёу Chrześćianom zakazałź 

Liczmyż dopiero kąkol między pfzenicą. rachuymy lichwia- 
rzów między Katolikami, weyrzawfzy w Папу możne oboje- 
go powołania. Ach ¿ma niezliczona! Każćie Penitenći nie- 
mym wiecznie fpowiednicom: choć fłowko wyrzec, bo ten 
cud w mocy Wafzèy. Przyśięgam!*ni ná co innego nigdy nie 
fzepną, tę tylo zá pozwoleniem Was famych prawdę obwoła- 
J} 
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ją, że śię z lichwy niefpowiedaćie, zwyczajem ją bydź mnie- 
macie, zá namnieyfzy grzech nie maćie twierdzącfobie, jako- 
by była warunkiem fzkody wafzey, beśpieczeńftwem od ftra- 
ty pieniędzy pożyczonych, á za tym fprawiedliwym zyfkiem. 
Dowiedźmy śię w dwóch częśćiach Kazania, _ 
1. Co jeft Lichwa, y jakim prawem zakazana? 
II. Jak haniebnym је grzechem; y jaka z4 nią kara? 
ЫДЫ o osi AA 
Co jeft lichwa, y jakimi prawem zakazana? 
Ichwa, co do iftoty;, nic jeft innego, jako tylo Kontrakt, któ- 
rym, тай rzecz poźyczoną wymaga śię więcey, jakby < powin 
поќ w bliźniego; niby też to pożyczalnikowi zá to fzczegulnie 
naddatek należał оф zadłużającegośię, iż mu co poźyczył.Na- 
przykład: Jan potrzebą ućiśriony pożycza u Szymona fto zło» 
tych do roku, Szymon inaczey niechce powierzyć, chybaby mü 
Jan obowiazal śię ро’ roku zapłaćić nad йо) pożyczone, pięć 
złotych; takowe pięć, fą lichwą lub zyfkiem niegodźiwym, do 
wiócenia Siebię Janowi! fumnienie Szymonowe obćiężają: 
cym, chybaby flufzna przyczyna ów naddatek. przyjęty ufpra- 
wiedliwiła. B$. | 
Rzekłem: Zí to fzczegulnie, iż mw pożyczył. Abowiem wy- 
mówi drugdy fumnienie od grzechu, aftanie pożytku, wyni 
knienie fzkody, czafem: też niebeśpieczeńftwo: табу, Собе w 
nauce ofobliwfzdy objaśni. Rzekłem: Wymaga śię więcty nieco; 
cobykolwiek ono było: bądź to docześne, bądź duchowne. bądź 
kofztowne, bądź podłe, dość ná tym, aby jeno nadatek za- 
dłażającemu ślę był ufiemiężliwy. "Rzekłem: Jakby z powinno- 
# Bo. jeśli z famëy tylo fwey fzczodroty daje со dłużnik 
wierzyćielowi,wźiątek taki nie jeft lichwiarftwetn:abowiem jeśli 
każdy może to wźląć, co mu inny złafki god 


muby pożyczalnikowi ( dobroczyńcy ) nie wolno było odfwe- 
o 


źiwie daje, CZE” 
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go winnego wźiąć, coby on ‘z wolnèy woli fwojey zdarzyć 
raczył? 

Обоев ażeby owego daru dobrowolnego żadną miarą 
wiefzyćiel u dłużnego nie wymagał nawet jako długu wdżię- 
cznośći, umawiając 516 w ten fpolob: zá fto złotych, dafz mi 
nad jśćiznę pięć złotych, acz mie z fprawiedliwości, ale zprawa 
wdźólęcznośći zá tę uczynność moje, mnie od ćiebie należące- 
go, taki bowiem wymus, nie mnièy niż prawny naćilk, profzą- 
cemu о pożyczenie jeftućiemiężliwy: ponieważ ów profzący, 
nie z fwojey woli,lecz z nałożoney od wierzyćiela powinnośći 
obarczony, do wykoganią naddatku przynaglon będzie. 

Z tego względu, Innocenty XI. Papież potępił taką nau- 
kę: Ujura non efł, dum ultra fortem aliquid eyigitur, tanjuam. ex 
benevolentia ЄЗ gratitudine debitum. Nie jeft to lichwa, kiedyśię 
co nad kapital wyćiąga, jakoby z dobrowolnośći у wdźię- 
cznośći powiunego. Ponieważ niejeft toylga cudzego fumnie- 
nia, iż go niemocą fłufznośći, lecz tytułem wzajemność: u- 
Giemiężają; powierzchowna to tylko przymianków różnica; o- 
chrzći kredytor tak,czyi owak,równiezawize delikatnie biorg- 
cego Dębitorą fumnienie obćiąży, prawo nataralne, Boże, Ko- 
śćielne y świeckie zgwałći,. | 

Zakązato lichwę prawo przyrodzone, wefpol z dufzą czlowie- 
kowi lane, z zdrowym rozumem, у fkromitą wolą zawlze 
śię zgądzające. Przy każdym kontrakćie lub umowie natural- 
пу natyka rozfądek, aby Się równość nas z bliźnimi, równość 
biiźnich z nami we wfzyftkim zachowała; tak zaś, gdyby kto 
nad rzecz pożyczoną winien руі ұјесёу oddawać, cozńró- 
wność? Niebyłaby ktemu fprawiedliwość, ponieważ wierzy- 
ĉiel miałby zyfk zcudzey ze wfzech miar, A nie fwojèy rze- 
czy: bo przez umowę, lub opis dobrowolny, przeniof odśie- 
bie panowanie nad rzeczą fwoją dotego, któremu pożyczył; 
więc iż ona przeftała Буй? jego, zaczeła bydź włafną innegóń 
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PO EDS Abo 

jakże tedy cudzej rzeczy godźiwie pożytků dópominaćsię,A có 
orfza profitować można?chce śtoliy uśiłuję lichwiarz każdy. a- 

Żeby rzecz owa, lub pieniądz, który już nie jeft jego właśći- 

wy, przecież jemu koniecznie w cudzyñ ręki y panowaniu 

korzyś | 


é przyniofl, aczkolwiek powfzechne, fózuńnńych ftwo- 
rzeniów zdanie twierdźi, iż z еро dobra, dźierżący Рап poży- 
tkować ma prawo nieodbite ażdo zatnierżońegó б7айй/ , 

T2 napifanym Bofkim prawem lichwa zakazónd, јайто to z fiarego 
Zakonu: I. Jesli pieniędzy pożyczy/z ludowi mehi u 


dzy, ani zboża, ani inney žadney rzeczy --- lecz tego, czegó mu 


potrzeba bez lichwy pożyczy(z, abyć blogofławił Pan Bog WOY y, 
Nie weźmiejz lichwy odniego, âm wil- ыз, 


cèy miżeś dat. -- Pieniędzy twoich nie dafz ná lichiog, у zbožá NAŃ Tdem Ezech 
c.18.V. 13° 


w każdey fprawie twojty. 11. 


zwyż nie bedźie(z wyciągał. 


Wykłada to Auguftyn Święty „ Jeśliś pożyczył pieniędz 
jy,niżeś dał, czeka SJ 


jenó dał, bądź,» PJal:36. 


‚ twych drugiemu, od którego nieco więcćy 
„ odebrać; nie tylo rzekę pieniądze, alê y coś 
„to pfzenicę, bądź wino, lub co innego; jeśli więcey czekalz 
odebrać, niżeś pożyczył, lichwiarz jefteś. | 
Zakazat równo z kradźieżą, zdźierftwem, ućifkiem, Bóg 
wćielony Лир w nowym teffamenkie, mianowićie w fzoftym roz* 


fpodźiewająe. Co, Doktor Anjelfki Tomafz tłuńhaczy , 
„ ná pożyczkę nie zawfze po EJ 
„ rada Chryftufowa; lecz że nie ma zyfku fzukać źż pożyczki, 
„ to jeft i zaprawa SĘ Twierdzę atoli, iZ y pożyczyć, częfto 
gęfto pod przykazanie czyli powinność podpada, ile gdy bliźni 
ofiatnim goni: pomodz mu wtedy nie tylo zrady, ale у zpra- 
wa milośći Chrześćiańfkièy konieczníe należy: inaczey bylby 


grzech łakomftwa у nielutośći. Kto zatula ufzy Jwoje nå wotani 
` ubogiego 


bogiemu,który Ez об: 
miefzka z toba, me będźiefz mu przynaglał jako tydięgacź, án JE Denteron: 
chwami ućiśniefz. Mi. Nie pożyczyja bratu twemu nólichig pitnię- 23.v.19: 


dźiale u Łukafza Swiętego. Pożyczayćie, niczegośię ztąd 1 6. 
ać ч отг 


winięn człowiek, bó to jefttylog, rad 4- 


0 (anie Prover: 22» 
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ubogiego, będzie y Jam wołał, à niewyfłuchają go. Groźi Bóg. 
Będźie wołał o pomoc w potrzebach doczelnychyniewyflucha 
ją обі będźie wołał o ratunek ginącey dufzy fwojey 
ale Bóg zatuli ufzy od prośby takiego, który nie fluchal pro- 
fzącego o pożyczenie bliźniego: Będźie za nim modlił śię Ко- 
śćioł w ZyGiu, Вер nie wyfłucha, będźie żebrował miło$ierdźia 
po śmierći dla dulzy jego; lecz Chryftus oderwawfzyod Krzyz 
Za ręce, zatknie fobie ulzy, mówiąc: Улту |a w członkach 
moich, wludźiach oftatnią nędzą utrapionych o wfparćie ute- 
go niebofzczyka, kiedym go w żyćlu trzymał docześnym,6 nie 
fuchał mię: ўа także będę sig nagrawał znędzy jego. 

Zakazat frodze Kośtiot Swięty lichwg, 4 ktoby ją godźiwą 
bydź uczył, zá heretyka ofądźtł, y ná kary Mocerzom należą: 
с үсе wzdał bez litośći: Si quis in illum errorem inciderit, ut perti 
furis у ш: naciter affirmare præfumat, exercere ufuras non efi peccatum, decer- 
nimus velut hæreticum pumendum. Ktoby w taki blad popadł, iż- 

by uporczywie śmiał twierdzić, że dawac ná lichwę, nie jeft 

rzech, wikazujem, aby go karano jako heretyka. 
° Zabroniły lichwy prawa świeckie. Dawne Rzymian obrady 
m" „paliły aby złodźieje fowićie, ń lichwiarze” w czwotnafob 
Grani: wracali, cobykolwiek z lichwy zyfkali. Omijam Gracyanów, 
conirafibucjuftynianów, Karolów żelazne wyroki ná lichwiarzów mie- 
czem oboftrzone, bo to nie mego kres zapędu; wiedzą biegli 
w prawach, O! Бу tak zachowywali, jak czytają: Mon auditores 
Romanor:: fed faltores Legis juflificabuntur. Nie fluchacze, lecz wykonacze 

s:2.v.33; prawa ufprawiedliwieni beda. 
Przećięż со zá racya tak frogich lichwy zakazów Bofkich, 
abw Kościelnych, świeckich? fześć przyczyn naznaczają kanony. 
cam. 1. [Z przez lichwę bliźni ubożeją: lichwa łudźi zabija. IL. Zá- 
biegając głodowi: Boby rolnicy raczey pieniądze ná lichwę 
dawali, niż źiemię wyrabiali: Atakby glod po krajach grafso- 
wał. Ш. Warując, by nie powftalo bałwochwalltwo: Bo wię- 
ceyby 
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eàyby kochano pieniądze, niż Boga IV. Strzegąc prawa mi- 
łośći bliźaich jako Siebie: coby nie było, gdybyślę bliźnim nie 
rzez fpollitość, lecz przez chęć zyfku włafnego wygadzalo. 
Ç. 12 pieniądze nie fą od narodów poftawione ná zaślewy, r)- 
wnie jako y fól: Lichwa zaś z pieniędzy użętek mieć łaknie: 
Gojelt przećiw naturze. VI. Iż д, przedaje czas, który 
feltowfzyftkim powlzechny, y równie pozwolony: To jeft, iż 
za czas tèn przez który jego pieniądze lub rzeczy u innego% 


S G „JL 
Jak haniebnym jet gréchera lichwa, y jaka zá nią 
kara? 
MEżobóyftwo, rozbóy, złodźieyftwo, lichwiarftwo nájednëy 
u fądu Bożego fzali, raczëy ná jednëy wifzą gałąźi Równa 
zbrodnia krwawym zarobione potem mienie odebrać; jako y 


krew wylać: Qui aufert in judore panem, quafi gui occidit proxi- кё: 34. 
mum fuum. Równe złoczyńftwo odrzeć ná drodze z włafno- о. 35. 


$61, со у lichwiarlkim wyfsać łakomftwem; równe łotrowitwo 
przez podkopaną Śćianę podchwyćić cudze dobro, со у li- 
chwiarfkim przywłafzczyć fobie prawem, Owfzem gorši їз 
zboycy lichwiarze, bo domowi. BA mor powietrzny nie 
jeft człowiekowi fzkodliwfzy jako fpółmiefzkający _nie- 
ре nie mafz fkrytfzych zafadzek nad te, które pod po- 
trywką uczynnośći, niby wąż pod źiołkiem саја Się, Ktoż 
częśćiey wydźiedźicza z majętnośći, kto ooftatnie przyprawu- 
je ubóftwo, jeśli nielichwiarze? Gorśi Їз zá tym zá złodzieje: 
bo ći częftokroć nocą tylo, у fkryćie оф á to zpotrze 
by; lichwiarze zaś jawnie; y taynie; bogatych y ubogich krzy- 
wdzą, á to z łakomftwa; fkryći złodźieje, zbojaźnią nabywają, 
zhańbą żyćia pozbywają, jawni zaś złoczyńcy abo lichwiarze, 
śmiele kradną, bez namnieyfzego wftydu żyją, cześć u ludźi 
Dd korzyfta- 


będą; bierze procent, Te racye kładnie Innocenty. җе ani 
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korzyftają. Prywatni łotrowie wkaydanach,: na powrożieżyć 
Gie Копаја, publiczni w złoćie,y purpurze wiek у zalzczyt рох 
mnażają, zá złaczyńftwo doftojeńftwa zyfkują. Wiodą niegdy 
jednaśćie Sędźiacy jednego ná fzubienicę złodźieja, w obecno- 
561 Demokretefa, ten poftrzegłlzy innego; o którym wiedźiał, 
iż nieco fpalufzkował,, rzekł дой: Biednyś nieboże! czemuś mas 
ło uchwyćił? Było wiele ukraśdźto. byś tiz y. ty beśpiecznie innych 
ná faubienicę fkazywał, Wielcy złodźiejemałych wiefzać a. 
Pytanośię niegdy Katona: Co to jeftlichwić? Odpowiedźiał: 
Toż famo co у człeka zabić. Swięty GrzegorzNifseńlki rzekł: 
Ergo:  Złośliwy lichwiarzów: ЛА Ktoby nazwał ztodzieyfideomy 
Ni i meżobó/fuzem;, nie zgrzejzy. Swięty Ambroży Lichtwyśię doma: 
T Carth: inga jefi to duśić. Zkądżeśię Lichwa rodźi? Pewnie nie zdobra. 
+ 6, Luz. Łakomitwo Oycem nierządna pieniędzy lubość Matką,lichwa 

Бүлө D Сбтз, pozńać tey godnośći z rodźiców:. 

(Торе Także ich Duch Swięty fzanuje? Avaro. nil ef йн, Nad 
Rudi: 10, łakomego nic niemafz gosłzego: Nil ef iniquius, quam amare pe 
„о. cuniam: hic enim ЄЗ аттат fuam venalem habet: Nic nie jeft zlo- 
» 10,  śćiwfzego, jako miłować pieniądze, bo tem ydufzę fwoję ma 
przedayną.. Cóż to jeft mieć dufzę przedayną? Toż famo co 
być Judafzem zdraycą. Dufza tyje waży, ile Bóg Weielony:bo 
on zá nią to wfzyftko dał, cojeno miał z wćielenia. Miał ćiało, 
wydał je ná katownie; miał krew, wylał ją do oftatnity kro- 
pli; miał dufzę, położył ją ná krzyżu. Kto więc dla znikome- 
Bo złota, żółtego błota, dla frebra; białey gliny, dufzę nieo- 
zacowaną piekłu przedaje; tyle zbywa, ile Judafz Ikaryot, 
gdy JEZUSA przefrymarczył. ©! jak haniebny grzech! Judafz, 
dla zyfku cudzych trzydźieftu frebrników, zdradźił у ftraćil 
Zbawićiela y zbawienie: Lichwiarz, dla teyże korzyśći, (таб 
jedynaczkę dufzę, y wieczność fzczęśliwą. Judafz, Chryftufa 
ná śmierć doczefną, lichwiarz, dufzę ná śmierć wieczną, 4 
Krew Chryftufową, ná upad nigdy niezyfkany wydaje O 

wśćie- 


0501 


mòri 
сло! 
pom 
a 


tuja 
Zalu 
mia 
znir 
leźli 
wd: 
Ślad 
pok 


DSa N SSA 


УЗ ОМо&@! cóż mafz zá profit, abo jaki mieć będźiefz? Cum v. 13. 


1 


moritur homo, hæreditabit ferpentes, € beftias, €? vermes. Kiedy 


czlowiek umrze; ódźiedźiczy węże, y Бећуе, y robaki. Pizie, „ „> 
š элп T: рсы паана S. Ambrof: 
pomina Mędrzec Pańlki. Lichwa toż zá żyćią dźiedźiczy. 0-1, Tob:c.1o. 


fils funus; fors, mors efl. 

[ñehwiarz każdy, iż jeft ná dufzy nmarly, nie czuje tego, ja- 
lą zá życia ciała меро ma zdobycz: pod obłudnymfprzętów, 
rhchomośći, pieniędzy kfztałtem, węże, ropuchy, czerwie ko- 
СУЫ; ale że ma martwąśdufzę, widźieć tego nie może, coby 
diichownym okiem doyzrźeć,zdrowym rozumem poznać po- 
winien. 

Pifze Bzowiufz w dźiejach Kośćielaych па Rok Р. 1198. 
W Francyi, Wolko Kapłan nader świętobliwy, zaprofzony od 
pewnego Lichwiarza ná obiad, wfzedł napierwdy do kuchni, 
gdźie kazawfzy z wfzyftkich faganów nakrywki pozdymować, 
á gofpodarzowi wfzędźie zaglądać, pokazał jawnie tam obe- 
спут, iż gotowane potrawy w węże у ropiichy odmieniły śię. 
Strwożyłśię ná tak okropny 8 niefpodźiany widok niefzczęfny 
gofpodarz. Rzeczć doń Kapłan: widźifz nędzny, со za plón 
twojty lichwy? Mafzli jefzcze co więcey zlichwiar(kiego za- 
tobku? pokazał mu wfzpiklerzu fafę pfzenicy. Odkryje Xiądz 
Wolko dekę,alić między jadowitemi ropuchami mnoftwo wę- 
żów. Rozleje śię ná to patrzący gofpodarz w łzy rzęśilte; á 
Kapłan duchem gorliwośći ujęty, (zabiegając aby 4215 poku- 
tujący Pam wtęż potym nieprawość nie odpadł) rzecze: Jeśli 
żałujefz fzczórze, wikocz wto naczynie! Rzuciłśię natych- 
miaft lichwiarz. Kazał Wolko nakryć, obwiązał obecnych, aby 
znim nazajutrz ná toż mieyfee przyfzii, co gdy uczynili, zna- 
leźli głowę trupią, żebra, koftki pogryźlone, które jako pra- 
wdźiwego pokutnika Swiętośći, uczóiwie pochowali. О! Na: 
śladowcy tego człeka w lichwie, naśladuyćlie go w heroiczney 


pokucie! Lepiey on fobie poradźił, iż Się w między gadźiny rzu- 
Раг éil 
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ná krótko-trwałą ich paftwe, aniżeli zapamiętali lichwiarze, 
którzy takiż zamiaft pieniędzy łup zbliźnich mają,przećięż o 
powśćiągnieniu śięy Wróceniu cudzego namniëy nie myślą, du- 
{ze ná pożarćie wiecznośćią nie ftrawione piekielnym gotują 
fmokom. 

Te trzy mają pożytki przy zgonie żyćia lichwiarze: węże, 
beftye, czërw. Węże, to jeft czarćibiorą ích dułzę; агар 8 
zwierzęta, znamienują krewnych, powinowatychypotoni ШШ 
ftępców, którzy wfzyftkę fubftancyę między fobą sozízarpiąi 
czerw Giellko rożryje. ma 

Czy podoba śię wam taki podźiał PP. Lichwiarze? ЖШ 
dobrowolnie dufzę oddaćie diablu, abyśćie znim jako zprzy* 
śiężeni nieprzyjaciele Boźi, gorzeli wiecznie? Jeśli wam tomi- 
ło? Zafkarbiayćież co żywo z cudzego,zgromadzayćie ná dźia- 
tki; zoftawuyćie doftatki, tuczćie śię fami krwawym ubogich, 
niedoftatnich potem nś.piekielną pieczenię:przydźie, ach przy: 
dźie wkrótce niefzczęśliwa, £ niefpodźiana doba, kiedy śle» 
potę, złość, y łakomftwo wafze Ra ky będźiećie próżno, 
bo już ро czaśie. Dufzę, prawem żyćia lichwiarfkiego ао 
przyznaną, wfkonaniu wafzym zoftawićie, zbiory tak fzale- 
nie ukochane, jako już od nich gwałtem oderwani lada komu 
porzućićie, 4 ćielfko wafze n£ zgryźienie obrzydłemu  zofta: 
nie robactwu. 

Myśli tu ktoś fobie: Taką rzeczą, pożyczyć potrzebnemu 
profzącemu, nie jeft dobrodźieyftwo,. przyjaćielftwo, opiekuń- 
ftwo; ale włafney dufzy niebeśpieczeńftwo? Odpowiadam: 
Jeśli zmiłośći Boga y bliźniego, dla podźwignienia jego zćię: 
fzkiey przygody, prayane Chwalebnie, zbawiennie, miło! 
Siernie czynifz, u Boga zaflugnjefz ná ftokrotny procent: -po~ 
nieważ pożyczka, jeft odeń naznaczona ku wfparéiu upadają: 
серо, yku utrzymaniu przy tobie twëy włafnośći. Winieneś 
więc przynamniey tylekroć pożyczyć, ile ći kroć ш przez 
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jałmużnę wfpomodz żebraka. Obwiązaneś mu jeft darmo dać; 
tym barźiey powinieneś pożyczyć, bez w lafnege zyfku nad 
iśćiznę. 

Ajeśli powierzafz bliźniemu dla pomnożenia grofza: lub 
innego dobra twego? Toż ty dobrodźiey łupieżny, przyjaciel 
zdradliwy. opiekun okrutny. Dobrodźtey łupieżny jefteś:. kiedy 
Bowiem bliźniego rzkomo wfpomagafz,y niby odźieWafz,wtedyż 
go odźierafz; gdy fwoje pożyczafz, jego Тир: gdy dajefz, od- 

teraz: Karmiłz jakoby, gdy; powierżafz zboża, wfamey rze- 


czy olta inie jego źiarnka późerafz: (тоја twóy; gidrid twojeBernardin: 


ЁШ, lancer to jadowity toczący fubfiancyg ubogiego £ со gorfza4rr 54 
twoja pożyczka ma żądło, ў zęby, które. biało y WA zadłużonych i, 
gryzą.-„ Pieniądz twóy pożyczony, podobny ўе ukąlzeniu gu: m- 
„. padalcowemu: jako bowiem człeka od padalca rażonego fma-prr/: Oper: 
„ czny fen obeymuje, á tak zafnąwfzy uiniera: tak podobnielom: a іе 
„ kto pożycza ulichwiarza, ma niejakiś z odebranego {шак 

„ rzkomo dobrodźieyftwa, ale јако jad padalcowy. tajemnie 

„ po wfzyftkichwizditga śię ezłonkach, krew Кай, człeka mo- 

„ rzy; tak też lica жу Ие Zadłużoriego dobra nieznacznie 

„ ogarnywa, yWwłafność poZyczalnika obraca. 

Mówifz chełpliwie, żeś pożyczeniem fwoóim podparł bliźnie- 
po od upadku, ale twoję nczynnošé Hugo Kardynał do cudu 
araonowych przyrównywa cżarnakśiężników,: którzy lafki 

w węże odmienili. Jako bowiem lafka podpiera człowieka, 

tak pożyczka wfpiera ubogiego,niedoftatecznego:lecz gdyś po: 

życzył. ná lichwę, obródiłeś tę {wą lafkę w węża, bo lichwa zá- 
dłużonego pożera. Jefteś przyjacielem zdradlioym; ponieważ, | 
pod kfztałtem miłośći, ludzkośći, przyfiugi, włalność Ыдтїедобун уу 
ná ftratę wydaiefz; zdajefz śię rzkomo wygadzać potrzebne-ś swą 
mu; á wprawdźie owiękfze go нае potrzeby: fwoje 

mu dajefz; abyś jego odebrał. Jefteś Opiekun okrutny: abowiem 

gdy (16 inny olekarftwo ná fwoję niemożność prośi, ty тїй 

© trućiznę 
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trubiznę pódaje[z: on u ćiebie chleba Zebrze, ty mu puginał 
tkafz wręce; оп fwoję wolność twojey zufnośćią ochronie po- 
rucza, á ty go wfwoję zabierafz niewolę. Więc niejelleś do: 
brodźiey, lecz złoczyńca, nieprzyjaciel, lecz zdrayca; nieopie- 
kumlecz morderca.  Chlubifz śię, żeś przyjazny, uczyańiyę 
innym wygodny, pofłychayże jak ćiebie, z dobrodżiey ft w amma 

8. Grger: tmanego «wychwala Swięty Grzegorz Мек: Amam 

Wisma: Жу; obracaja te 1mieprzzyjaliel aj bo'nie nå teh koniec 084 

ат. pomóc, taby inny uniknął niedojfatkudłewz biedę nu lb błedy Br | 
efg, nagiego znowu odżierając, zriflonago полі ТШ МОРО 

do kłopotu ани ból do boly przymnazając. 
nędzny pod p'afzoż ушет dobrodźiejfiow zgubę od diebie do domu 
przynośi. Radujefz śię z przyfzłego przybyfzu,że ći twardy me 
tal, fuche źiarno, owocu przypłodźi: tamten śię trofzczy, iż abo 
zá fwoję krwawą pracę (kiedy со z pożyczonego zarobi, ) tobie 
zapłąćić będźie тиа Abo(kiedy niezarobi) twoje wracając 
twoje utraći. Prawdać, gdda on tobie çqawziat, ale ty odnie- 
go weźmiefz, czegoś mu піе дети, Ж fmutek zftraty, 

tobie zzyfku poćtecha, ale zdradliwa. -DóŚebie.Auguftyn S. 

mówi: Gdy naydujefz pieniądze, gubi/z (prawaRówość, tralifz du- 
fee: Obłów które uchwycić ządafz, раја to jeft, тй ktorbg kiedy co 
[niby myfz chcąc ugryść kes Јону! porywa(z, Ciebie 102: porywają; 
ży rzecz cudzą imafz, bciebie czart trzyma.O takich napifal Apo- 

к. айт, Qui wolunt divites fieri, incidunt tn tentationem, 69 inlaqueum 
diaboli, @ defdegia multa inutilia nociva, que mergunt homines in 
interitum: Którzy chcą bogatymi bydź, wpadają w pokufzenie, 

wśidło diabelikie, y wiele pożądliwośći. niepożytecznych, 

у fzkodliwych;które pogrążają ludźi ná zatracenie у zginienie. 
ожти: ` Nafz Antonin Swięty Arcy-Bifkup Floreńtlki twierdźi, iż 
2.p.fum:c.zhiejaki lichwiarz, obfzerne dla dwóch fynów fkupiwfzy dobra, 
$.3:tom: r. kiedy śmiertelną był obłożon chorobą,'kazał do Siebie zazwać 

Peraldzto:2 vs wiednika z którego przeftrog porozumiawfzy, iż niepodo: 
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bna było fpodźiewać Się „zbawienia, bez powrotu tego wfzyfte 
kicgo, со lichwiaffiwem ośjadł, ftrwożyłśię, nie bolaznia Bo- 
żą, lecz łakomftwem p rzerażony. Pobudzali go do tego dźieći 
piaczem, у łkaniem nad ftratą dufzy jego; zachęcał gorącą па" 
mową Kapłan; lecz nie przelańñány w umyśle bogacz, wfzylt: 
kim jedną dał odpowiedź: kiedy wrócę có jeff cudzego; á jeśli 
umię fynowie moi: w Íz каї уба dokońajązjeśli jefzczć nie u- 
mires lam żebrować bede rnuśiał. Ná to mu Syn ftarfzy: Oy- 
cze dobrodźiejw nit frafiy śię omnie, lecz о dufzę fwoję: wróć 
bliźnim, co ich jeft włafnego, á Bóg й będźie iłośćiw. Ofu- 
knie go rodźic: Milcz Б каве! Nie źnafz Pilma Świętego, Mie 
łodierdźie Boga wielkiebarzo, ó litości „cego, nad уйме dzieła 
«jego. Mnifkie to wymyfly, przyftoynego żyćja: ná Świećie 
nie znające. Niechce Bóg nikogo do tak ścifłego przyćifkać 
zadość czynienia. Podlego ten umyfłu, może też y urodzenia 
Teolog. -N4 tych flowach fkonał. Nie сһбаї Syn ftarfzy do- 
tknąćśię Oycowikiego mienia, wiedząć, iżcudze było, á nie 
godźiwie przywłafzczone: żądał zatym aby śię do twych dźie- 
dźiców wródiło. Lecz młodizy zuchwale rzecze: Nic mi do 
tego, dobrymli lub złym fpolobem niebofzczyk: Oćiec zebrał, 


on. Bogu odpowiedźiał mari ро fobie Pifmo S: SIN nie poni Ezech: 18. 
sie nieprawości Rodźicielfkity. Spadającź część ńarńinie odźie- v. ao, 


dźiczam. Podźieliwfzy Brat ftarfzy ná ubogie to wfzyftko, co- 
by muśię wdźierżenie doftać miało; арі do Zakonu. Tym 
czafem rodzony jego przehulawfzy marnić złe nabycie, nagle 
umarł. Smetny Zakonnik modły że łzami wylewa, zá zelzłe- 
go.brata; айс otworzywlzy śię źiemia; pokazuje mu ftrafzliwe 
widowifko: OGiec jego zfynem, młodfzym bratem nurzaśię W 
pożerających płomieniach; narzekał rodźic: przeklęta, ach prze- 
klęta chwila; w którąm cię fpłodźił niefzczęfny baftrze! Dla 
Giebiem majętność, dla Siebiem piekielne pożary zgromadźił! 


Wrzefzczał przeraźliwie potomek: przeklętyś morderco nie Оу 
cze: 


lib; de Viris 


iMuftribus 
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cze! przeklęte zbiory twoje, bo mię wte pogrążyły męki, ach 
niefkończone poki óg Bogiem! 

А cóż to lichwiarze? Gluchym ja piófakę śpiewam, ślepym 
różność farb ukazuję? Nie to was nie obchodźi? Przeczytay- 


Ord: Citer; MyŻ pewny teftament podyktowany odniejakiego Lichwiarzaj 


ten Śmiertelną niemocą 0 łóżko uderzony, przywolawfzy.Pifae 
rza, takie оЌаспіёу woli fwojey rofporządzenie uczyni Biz 
prawi: Ciało moje z źlemi wipte Ziemi oddaję, 6 dufzę diablom, ba 
ich je, Zdumieją śię wfzyfcy wokoło ftojący przyjaciele, fide 
Żebni: A toż co? Padł ftrach ná jednych, innym mniemanie u: 
тойо, jakoby z gorączki bredźił Porozumiawfzy ich zdanie 
zdrowy ná rozlądku lichwiarz, niewątpćież, rzecze, rzkomo* 
bym pomiefzan był ná rozlądku, weyno myśl moją rzetelnicy 
wam wyrażę. „ Oddaję daf moje fzatanom, fpołem дшге 
„Żony тојёу, fynów у moich, nad to дие Spowiednika me- 
> go. Daufze rzekę moje, iż dźierżała cudzą wlalność: nieflu- 
> Izniej dulze zaś Żony mojëy, bo mie do tego kuczyła, abym 
> јёу zbytkom doftarczał; dufzy fynów, ponieważ, bym ich 
» fpanofzył, niefprawiedliwośćiąm narabiał. Dufzę narefzcie 
s Spowiednika mego czattom zapifuję, iż mię niepokutujące- 
„ go, lecz w uftawicznym lichwiarftwie trwającego, fnadno 
„ Tozgrzelzał, „ W tych flowach wyżionął dufzę ná przepaść 
wieczną. 

Nie fmaczno to fiuchać lichwiarzom? Więc ulitowawłzy śię 
nad ich flabośćią niefzczęfną mówmy raczdy: dobra y zbawićn- 
na jelt lichwa, i owa gdźie nie pięć procentów zá Йо: lecz fto 
zá pięć, ba y zá jeden zyfzczą, famego Boga zá poręcznika 
mieć będą, całę Jego fubftancyę y wizyfikie Króleftwo. nie juź 
w zaftawę, lecz w dźiedźiczną wezmą dźierżawę. Oto Bóg, 
24 jedną rzecz fobie pożyczoną, nie tylo doftokrotney Md 
wdźięki, alenadtodo oddania Króleftwa wiecznego obowiązu- 


Prover: 6. jeśię, w przypowieśćiach świętych: Fæneratur Domino, qui mie 
w. 17, 
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а CE RE ©» 
feretur pauperis. Ná lichwę daje Panu, kto Śię lituje nad ubo: S Leo:ferm 
gim. Deus fidejufsor efi pauperum, Es largifsimus redditor ufurarum. © 2200. 
Bóg rękoimia jeft ubogich,y nafzczodrobliwfzy lichw oddawca./om: go. % 
Czemuż do dania leniwi jefieście, kiedy to co leżącemu тй Ziemi da-Evangel: 
jecie, śiedząctmu ndniebie podajecie? Cościenamnieyjzemu z moich 
uczynili, mnieśćie uczynili. Wyrzekł JEZUS. 

Sluchayćież lichwiarze, Bóg od was uftawicznie pożyczać 
żąda, Day mi, mó wi,z tego,coś wźiął odemnie. О wlafnè moje pro-de temp: 
fe. Day, й oddam ci. Miałeś ty zemnie dawcę, niechże ja z ciebie 
man lichwiarza: malo mi dafe, wieleć wrócę, day mi doczefne rze= 
Czy, ja ći, oddam wieczne Upomina za tym Auguftyn Swięty: 

O nedzny człowiecze! czemuż u innego lichwifz?  Lichwiy raczy 
u Boga, à flokrotnie zarobifz, y żywot wieczny odziedźiczyfz. 

O JEZU, fkarbie wfzyftkich wiernych! oderwi ferce ludzkie 
od mamony, od znikomych 4 niefprawiedliwych zbiorów, któ- 
re bliźnićmu włafność, 4 zyfkującemu dufzę wydźićrają, pie- 
klu w korzyść oddaią. Niech śię trzymamy miórnośći od Apo- PE r 
ftota przepifanóy: Mając żywność y czym бе odźiać, nótym prze). „ił 
fławajmy --- Abowiem korzeń wjzego ztego jeft chiiwość (z Gre” v. 8. 
ckiego: miłość pieniędzy, ) ktory niektórzy pragnąc pobłądźili v zo. 

od wiary, у uwik'ali Się w wiele bolesti. A ty człowiecze Boży, 7 
chroń śię tego, 6 nafzladny fprawiedliwośći. Niechże CHRY- 
STE, pomniąc ná tę naukę w Ranach twoich zafkar- 
biamy; aby tam ferce nafze było па wieki, 


Matth: 25. 
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Przećiw Łichwie: 
Nim przyrodzenie lichwy opifzem, naturę pożyczki zrozu: 
mieć mamy.. Ponieważ Polfki język dwóch flow Łacińfkich 
mutuum у commodatum nie różniąc, jednym przymiankiem,. #9 
jelt: pożyczką nazywa; ztych miar oftrzegam,. Zeja' tu niemam" 
mówić o naturze commodati, abo pożyczania rzeczy. bez przes 
mian; naprzykład: frébrnégo naczynia, lub czego innćgo: co ië 
jednoraźnym używaniem do fzczętiń nie trawi, ani przez {0% 
Życzenie przenośi śię moc, lub panowanie nadonym do obcegój 
lecz fama śię tylo rzecz bez: władzy pozwala, z obowiązkiem 
wrócenia tćy, á nie innćy takićy, Ale przedśięwźiołem wyło: 
Żyć przyrodzenie mutui, to jeft: pożyczki ná przemiany, naprzy» 
klad: zboża, pieniędzy, lub innego; coby zá jednym nifzczało 
używaniem: zboże bowiem fpożywa śię, pieniądze zaś, aczkol- 
wiek co: do iftoty nienifzczeją, ale Ze śię: przez pożyczenie о- 
dóymuje pańfka nad nimi wladza od pożyczalnika, y do biorą: 
cego przenośi śię, przeto je Moralifiowie, y Kanonów, czyli 
praw Kościelnych Mifrzowie, zá ftracone, względem przefzłes 
go Pana poczytają. 

Pytanie: Co jeftlichia? 

Odpowiedź. Jeft to kontrakt czyli zmowa, 
włafna famym tylo używaniem trawiącaśię; podaje śię innému; 
á wefpol przenośiśię prawo nad rzeczą y jéy używaniem cd 
dającego,do biorącego fumnienić m obowiązanego do wrócenia w 
czas zamierzony nie téy famćy, lecz takilyże, y równego fza- 
cunku rzeczy. Rzekłem: Rzecz laym tylo użyśt aniem ti AWIĄCA 
3р. Ponieważ tymśię pożyczka różni od pozwolenia bez prze 
mian rzeczy, w krótkim czaśie z£ jednorsźnym używaniem ze- 
plować śię niemogącćy; naprzykład: pozwolić komu pa'alza, 
konia 


przez którą rzecz! 


2107012 
ińfkich 
m, ЧӨ 
iemam! 
рте 

со 51@ 
jez pos 
)bcego; 
ązkiem 

wyło: 
naprzy» 
fzczało 
aczkol- 
enie o- 
> biorą: 
w, czyli 
rzefzłe: 


j rzecz 
pnómu; 
icm- cd 
cenia W 
ро fzar 
rawiąca 
eZ prze- 
jen ze- 
salafza, 
nia 


«BEE у 10( «9200 
konia &c. infza jeft, niż pożyczyć zboża, wina, pieniędzy; bo 
śię to jednym trawi używaniem, czyli fpożyćiem, pićiem, wy- 
dawaniem. Rzekłem: ¿£ prawo nad rzeczą y jóyużywaniem prže- 
пой śię od dającego do biorącego: bo śię tym różni pożyczka ná 
przemiany od najęćia komu czego, od pożyczki bez przemiany, 
od złożenia fwóy włafnośći u innego ku zachowaniu. Rzekłem: 
fumnieniem obowiązanego йо wróceńia; bośię tym pożyczka różni 
od prawa darownógo, 'kupnógo, przedażnógo. Lichwa z poży- 
czki *jeft dwojaka: Rzeczywifła, kiedy śię w zmówie wyraża 
naddatek; у w myśli utajona, kiedy flowa pożyczkę znamienu- 
ją, á umyf ná lichwę gali. Naprzykład:kiedykto wcześnie za- 
plaći towar, á potym, tanićy, niż flufzna céna każe, bierze go. 
Abo, kiedy kto na borg zbywa;czyli do takiego czafu powierza, W 
który dla przećiągu terminu, drożćy nad flufzność będźie mu- 
$iał towar kofztować kupującemu. Takie .przedawcy powierzć- 
nić, borgiem :mianowané, left obłudnć, czyli lichwa pokryta 
równie jako Кира wyż mienionego kupca, który zawczafu za: 
płacił tanio: bo jako ten kupiec ukrzywdźił przedawcę, tak 
ów przedawca kupca. | 
Lichwa еду, jeft to kontrakt, lub zmowakredytora, Wierzys 
ĉiela wymagająca śćifłym obowiązkiem, «czyli fprawiedliwośći 
dotrzymaniem, nie co, pod fzacunek podpadajacego, nad-rzecz 
pożyczoną, z fzczegulnćy przyczyny famego tylo pożyczeniś, 
abo uczynnośći oświadczenćy. Dwojaka jeftlichwa: jedna wy- 
тайпа, lub otworzyfta, kiedy śię rzetelnie przy pożyczeniu 
wymawia obowiązek dania nad iśćiznę, 'aczby téż pod Йом 
płafzczykiem оту takiego obowiązowaniabył utajony.lnna, bez 
flów wyrażćnia w famóy jedno myśli zawarta: jakom namie. 
nil wyżéy o wcześnie płacącym, y ná borg przedajacym. 
Przećiwńa jeft prawu przyrodzonemn lichwa. Nie godźi śię 
bowiem dwojakióy brać płaty za rzecz jedną:4 tak śię niemylnie 
ftaje,gdy śię więcEy odbiera, niZ daje; przez:co pfujeśię równość 
Eez mig- 


RS 2 od rządu Bożego ma fwóy początek, y jego nafzladować 


12.in Corp.» powinien: Bóg zaś, acz wfzechmogący, у nawyżlza dobroć, 
„jednakże dopufzcza, abyśię ftały niektóre zle dźićła ná świe- _ 


ł C ENE A a 
między odbierającym, y dającym; która zprzyrodzenia, koníe: 
cznie między ludźmi bydź powinna. Ktemu pytam? Biorący nad 
1502пе, czy odbićra plate zá rzecz, lub pieniądze pożyczone, 
czyli tóż zaużywanie onych? Jeśli zá rzecz, lub pieniądze po- 
zyczone? Już więc odbićra fowitą zá jedno nagrodę: pićrwizą, 
odbierając kapitał czyli iśćiznę,która mu śię w fwey zupelnośći po 
wraca,wtórą naddatek.A jeśli gobierzezą użytek pożyczki? Tedy 
calenieflufznie:ponieważ bierze tá to,co niejeft.Któryż bowiem ro 
zum zdrowy może ofobliwie cénić rzecz używaniem pfującą śię, 
á ofobliwie fzacować jćy używanie; naprzykład mówiąc: inna jef 
pfzenicy pożyczyć, śinnajeft pozwolić jóy używania:zń beczkę 
pfzenicy,takąż miarą oddać A zá pożywanie z nićy, zapłaćić nale- 
ży? Achniefprawiedliwośći! Zá fto talarów pożyczonych, fto Ta- 
larów oddać, 4 zá używanie onych, pięć zapłaćić powinno. О 
nierozumie lichwiarfki. Kiedyś pożyczył pfzenicy, lubpieniędzy, 
wfzakeś tym famym oddał moc nad niemi panowania, prawo 
do ich używania: zá cóż domagafzśię przydatku? 

Zarzut: Czemuż prawo świeckie lichwy pozwala? 

Odpowiedź Niepozwala ale tylo niechcąc dopufzcza, lub ег 
pliwie znośi, tak właśnie, jako у zamtuzy, czyli jawnych nierzą- 
dnic domy. Daje racyą Anjelfki nafz Doktor: „ Rząd ludzki 


„ Gie, których nie mógłby zabronić, dopufzcza zaś dla te- 
„ go: ażeby przez zabronienie złego, więkfze dobro nie 
> pfowałośię, lub gorfzć złć nie naftąpiło. Wzorem Boga, lu- 
„ dźie poftanowićni ná nrzędach świeckich niektóre złe fpra- 
„ Wy ćierpliwie ponofzą, aby inne jakie dobro nie fzkodowało, 
„ abo w gorfze licho nie wkroczyło śię. Prawaludzkie niektó- 
„ ré wyftępki bezkary wpłaz pufzczają, á to dla kondycyi ludźi 
 niedofkonałych, wktórych wielebyśię pożytków zatamowało, 
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y gdyby śćĉiśle zá wfzyftkie grzéchy karząć zakazowano. Y dla 
„tego prawo świeckie lichwy pozwala, nie iżbyonę rozumia 
„to bydźzgodną z fprawiedliwośćią lecz gdyby nie przefzkadza- 
„ ły pożytkom innych wielu „ Póty Їз Пома Swiętego Toma: 
fza. Lubo tedy prawo świeckie dopufzcza ро wielkich miaftach 
zamtuzy, zabiegając gorfzćmu zlému, to jeft: aby 51е wśćiekła 
lubieżników furya ná cudze niemiotała łoża, рі męfkićy ná 
fodomfkie nie używała wfzeteczeńftwa, przyftoynych nie na- 
gabała niewialt, бс. jako mówi Auguftyn Swięty: Aufer mere-S: Aug: in 
trices de rebus humanis, turbaveris omnia libidintbus: ]ефйаКде кы о; 
nierządnice zawfze póki fprofną Gielk fwoich bawią Sie prze- z 
dażą, śmiertelnie ( wlzyfey twierdźićie, ) grzéfzą, rozgrzćfzenia 
nie odbierają, y po śmierći pogrzóbu ná święconych mićy- 
fcach niemają; podobnym fpofobem: choćiaż świeckie prawa 
nie karzą zá lichwy, dla zatamowania gorfzćgo złego, to jeft: 
aby dłużnicy zabrnąwfzy w długi, defperacko ná pieniężnych 
nie najeZdZali, gwałtem nie wydźierali, do kradźieży nie uda- 
wali śię; fami ktemu bogacze, aby fwych zbiorów w łakomym 
zatrzymaniu po źiemiach, lochach nie gnoili, pieniędzy nieza- 
kopywali, lecz onémi potrzebnym ludźiom, jako człońkóm Оу- 
czyzny, jakimkolwiek fpofobem aczby tćż y lichwiarfkim wy- 
gadzali, do ich to fumnienia (którć nie świeckićmu, lecz du: 
chownómu prawu podlega) odfyłając, lubo tak (rzekę:) świec- 
kié; ma prawo; jednakże lichwa zawfze jeft grzóchem Śmier- 
telnym, niegodnym rozgrzófzćnia, pókiśię im kto bawi, y zy- 
fku zcudzego nie wróći, niegodnym modlitwy Kośćielnćy pog oan O 
śmierći lichwiarza czyniącym. Pewny Kapłan pozefzćiu Оуса p, alias. 
fwćgo, gdyśię u mfzy modlił zá dufzę jego. ręce mu drżały. а/г ipulus 
Modlił śię żyjący wtedy Bernard Swięty, badającśię u Вора, pomp * 
coby to znaczyło drżenie? Pokazał mu śię Anjoł mówiąc: Ñiegxemplor: 
godźi śię modlić zá lichwiarza, który już jeft potępiony. Zaka- бо. 3. 
zał wnet Swięty Bernard onemu Kapłanowi; а tak przeftalo 
u niego rąk drżenić. Zarzut: 


HAN (LA 960» 
» .. > Zarzut: Prawocywilne w caléy Europie wźiętć nietylozdę. 
Seiki się pozwala, alenad to przykazuje lichwę: L ЖЛ tir 
pupil. tu-tor velcurator eft inmora expendendi рес tas pupillares in honeflam 
tor: qui re-jndufiriam ЄЗ negotiationem, € eas inpropriam converterit utilita- 
S Siraf tem, teneatur ad ufuras pupillares, vel interefse damu emergentis, ЄЗ 
ojitionem ШЕ cefsaatis. lekolwiek opiekun, lub Prokurator omiefzkiwa 
1.52 tutor łożyć Siérot fwóy opiece poruczonych pieniądze ná wynala: 
E adm Zek poczćiwego profitu, lub przyftoynego handlu, decz ná (wóy- 
A by obróćił pożytek, winien jeft płaćić lichwę Siécotom, czyli 
tor, interes fzkody ztąd wynurzającèy, у pożytku uftającego. IL. 
s: Ca a Rao condemnato, ЄЎ non folvente conilemiationen infra quatuor 
н у menfes, fi non fuerit appellatum, teneatur ad USURAS. Przekona: 
reolutc.z.ny {адет 4 nie placacy podług fkazu, ani pozywający do wyż- 
* praep'fzego fądu, w cztórech mieśięcy, obwiązan jeft lichwę zapłaćić. 
Odpowiedź: na 1. Z cudzych krajów przywedźić tytuły li- 

chwy, przywoźić obyczaje przećiwnć GQyczyłtym, y pofpolitó- 

„mu prawu „cale nie chwalebna. X zagranicznych krajów 

prawa wkładające ná opiekunów niedbałych obowiązek pla- 

cónia Siérotom, niedopulzczają przez ёо lichwy; ale ná ukara- 

nie ich ofpalftwa, á obwarowania wiernośći у а?у dobr &16- 

rocych, naznaczają, aby przez niedbalftwo opiekuńlkiefzkodu- 

jącym ná mieniu у pożytku śiórotem zapłacono: ta;zaś płata, 

ufura pupillaris, lichwą Sierocką co doimićnia 4niecodo rzeczy 
nazywaśię. МАП. Przekonanómu fądem á niewypłacającemu 

śię między cztórma mieśiącami naznacza śię tam pæna crume- 

ne, kara workowa zá niepofulzefiftwo prawa. А daymy to, gdy- 

Бу wniektórych Pańftwach lichw nie tamowano; przez о je- 

dnak nie chwala lichwą, jeno lichwiarzów bez kary zoftawują 

1. Gracchustąk, jako innych kryminaliftów. Naprzykład: Nie karzą małżon- 
{Жай ką, któryby nadybawlżjś ná uczynku cudzołózkim żonę fwą 
zabił, Nie karzą zaś nie przeto, gdyby ten mórd był chwale- 

bny: bo nie jet fiufzna dla utrzymania prawa małżeńfkićgo 

ná 
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a 0. CE (e Ra 
wś nierozdźiale ćiał zafadzonego, dufzę przyjaćiela doZywo: 
tnićgo zabijać ná wieczny jéy z Bogiem rozdzial? Rzymianie 
w pogańftwie prawem natury famóy rządźili śię;przećięż jednak 
wtakićy przygodźie, niejednemu tylo mężowi dali moc ftra- 
cónia Żóny, ale z dokładem krewnych, Adulterii convićlam vir, ЄЎ Pomponius 
cognati ut volent necanto. Przekonaną. o codzołóftwo Żónę mal Се 
żonek y krewni: wedlug: fwego* rozfądku niech fkarzą. Jakże Manut: de 
więc uChrześćian: wolno jednómu mężowi zabić Гуа Zone ná "e: 
cudzołóftwie, у żadney zá tak bezbożneżońobóyftwo karze nie 
podlegaćż Atoli: w cudzych krajach tak śię: dżieje; nie iżby 2о- 
nobóycę chwalono; lecz zabiegając wfzetecznóy rofpuśćie, aby 
śię niefzćrzyła: tudźież powśćiągając ową wśćiekłą rezolucyą 
którą: przyzwoićie z zagranie у da nafzćy przywożą Oyczyzny 
PP. Wojażownicy.. | 
Frangentt fidem frangatur fides' in idem: 
W olno' dla: wiarołóńcy ślubną złamać wiarę 
Kiedy субу z cudzą żyje; ty też weź zeń miarę. 
Kiedy twa indźićy patrzy, ty пй inną natrzy. 
O Przeklęta: cudzoźiemfzczyzno! Bogdayby ćię Qyczyzna 
nafza tak wielkim kofztem: ná zarazę ftaropolfkićy obyczay- 
nośći niefprowadzała przez młodć fynale. Swiątobliwie ftatut 
W.X.L.. opiéwa w Rozdźiale trzynaftym,. w Artykule30.,, po- Rm 
„ zwalając Małżonkowipoimać cudzołózcę, fašiadom fwym o- «%. = 
» kolicznym opowiedźieć, razem wieśdź do Urzędu Grodzkie- а. 22, 
» 80, átam pokazawfzy toprzed Ur: ędem' jawnie, prawdźiwie, 
„ niez waśni jakićy przećiw żenie; abo temu; kogo z nią zaftał, 
„. maich famotrzeć, abo zludźmi poftrońnymi, którzyby przy 
„ tym zaftaniwy poimaniu byli, abo: z Йоратї, y czeladźią do- 
„ mową poprzyślądz, á cni oboje gardłem karani bydź mają., 
Rzekniefz.. O lichwie nauki оїпомга; A o cudzolóftwie wątek, 
Materya to mieniona. Lichwę ftatut W. X. L. pozwala w Ro- 
zdźiale 5. w Artykule 24. Szlachcje przedaw[zy imienie five w 


Mieśćie wiejzkać, y 2 lichwy żyć może. Odpo- 


amna угл «06999 
Odpowiedź: V owfzem podługofnowy wątek. Lichwa cudzę. 
łóftwu, у Żonobóyftwu naypodobnieyfza: bo cudze prawo gwał. 
ći, przyjaćiela morzy, zabija. Po nitce ddyśdź kłąbka. Z przy- 
kladu wcudzych niekarnego krajach żonobóyftwa, które {сл 
та fprawiedliwość potępia, wnioflem naganę pozwalających 
lichwę. Jakocudzoźiemfkię onobóyców morderftwo zganił,po- 
prawił, w klubę porządku prawnego wprawił ftatut W.X.L.taktóż 
zagranicznćy lichwiarltwa bezboźnośći chwalić nie może. Byna- 
maićy nie pozwala lichwy, ale raczćy ná powftargnienie tych 
Szlachćiców, którzy dźiedźictwo przedawfzy wmiaftach mie- 
fzkają zlichwy, nakazuje fiużbę źiemfką plłaćić z fummy fwo- 
jéy pieniężnóy,to jelt odfta pozłotych буи. Со tóżuniwerfałem 
poboru pod utraceniem dóbr potwierdzono. A do tego jeft 
przeftroga dla lichwiarzów w Artykule z, w Rozdźiale то. $. 2. 
Narefzćie, daymy to, gdyby śię dla zgołoćiałky Szlachty, mi- 
mo flużby wojennèy,ná którą śię шго ппу do Zyéia fpofob 
w prawie wynaleśdź niemógi izaliżby im przez to godźiła śię 
lichwa? Nie godźiśię im garcem fzynkować, łokćiem mierzyć, 
rzemiefla ná warfztaćie czynić; а godźiśielichwić po тіаТасћ 

chus Cano:bez ntraty fzlacheckiey poczćiwośćił Wfzakże im Кобо S 
w, гу. „zabronił dómy naymować, między wiernymi, jako ipfo jure, fa- 
Cap: Quia mym prawem wyklętym miefzkać zakazał infamilsom. A prze- 
A ná fzynkaczów, kramnikó w, rzemieślników prawowier- 
inprobrumny ch Kośćiołowi poflufznych niema zá co takich czynić kaźni, 
C. Ex qui: Niewiem cokomu do zbawienia pomoże cywilne falachectwe, 
caw: infa. Sesli jeft w chryftufowey Rzeczy-pofpolitty duchownèy infamis? 

с iąża Tal le allei DRE РАО i 

Жал. Zarzut: Bolefllaw Kiąże wielkopoliki na lal sa między 
Во диз przywilejami y ten W liczbie ХХІ. De accrefcentia u urarum, W 
Dux Ати tè lowa: Si 2 „fudzo Chriflia зи pignus fuum abfolverit, quod u- 
| Ki fyras non perfolverit, eafdem fi infra menfem non dederit, illis ufuris 
ptemóris. acerefcant ufuræ. Jeśliby Chrześćianin zaflawe fwoję od żyda 
Сай. pozylkał: á lichwy nie zapłacił, tedy jeżeliby w czaśie jednego 
mieśiąca 
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AE śmieśjąca nie oddał, powinien mu będźie od lichwy nad to 744 
мой: płacić lichwe. A wfzak to nayftarodawnieyfze prawo Polikie, 

z A lichwę koniecznie nakazujące odlat 498. 

Z przy. Odpowiedź Nie jeft to prawo Polfkić: bo go nie Król ani 
 fzczó- Rzeczy-pofpolitty ftany uftawiły; ale żydowfka chytrość przy- 
Jących zwoitą fobie fzwaycą złotą uBoleflawa jedney tylo źiemie 
nil,po- Kalifkićy Xiążęćia dźiedźicznego wykręćiła ná krzywdę Chrze- 
„taktóż айза, y wyfsanie imienia jego przez lichwy. 

Byna- Zarzut: Kaźimierz Wielki prawnuk tegoż Bolefiawa, Król 

e tych Polfkicalefprawiedliwy,między innemi przywilejami у ten też 

h mie- „owolney dla żydów Jichwie potwiórdźił w Krakowie В.Р.1334. 

7 fwo- w Олей BB. Męczenników Dyonizego y Towarzyfzów jego- 
sfałem Odpowiedź: Szanuję imię mianowanego Króla, w niczym 

о {е mu nieuwłocząc: jeno Zeniemoge inaczdy utrzymać prawdy, 

. Š. 2. przez wynurzenie pewnży jego wady; przeto przywodzę to, 

y, ml- „co Długofz Kanonik Krakowfki Kronikarz ftaropol(ki onim pi- š 
f pofob {ге: Ad preces Hefter cpudec €5 concubina fuæ, exorbitantes præ- Drgosmif 
Де ślę rogatiuas © libertates per literas fingulis «ўийтіз, inregno Poloni Colm: rz zo, 
jerzyć, habitantibus, quibus Divina Majefias contumeliatur Е offenditur, B. 
altach concefsit:gquarum fetor olidus etiam in diem hanc perfeverat. Td quof; 

“lol S. „abominabile €3 execrandum; guód filias ex eadem judea Hefier fu- 

ure, fa- fceptas, inritum judaicum transferri afseritur permi jise. Ná proźbę 

\ ргле- ЕДегу żydowki metrefy fwojày, zbyteczne przywileje przez 
owiet- lity (wë wfzyftkim żydóm w Króleftwie Polfkim miefzkają- 
kaźni. cym, któremi to fwobodami łżyśię y obraża Majeftat Bofki, 
`ctwo, pozwolił: &tórych [mród nieznośny trwa aż do dźiśdnia. To 
famis? taż nayobrzydlëy[za y nay fpreśnityfza, iż córkom fwym ztey 
iędzy nałożnice fpłodzonym, wiary chrześćiańfkióy, jak mówią od- 

um, W ftąpić, y 2ydewkami zoftać pozwolił. Jeśliż tak fzalenie kochał 

uod u- &е Ow Pau w narodźie żydowfkim, iż dlań mniey ważył cno- 
ufuris te, flawe y powagę Królewfką, ná refzćie у fama wiarę Swię- 

l żyda tą, cóż zá dźlw 12 pozwolił żydom Jichwiarftwa? Zatym badam 
dnego Ff śię, 


аса 


PP SEK 
Się, aza ztych miar godźiwa jeft lichwa y przyftoyna ná Па 
Szlachecki Chrześćiańfki Katolicki, y jeśli Sie to może nazwać 
Oyczyftym prawem, przywilejem wolnośćił Takli: Więc też 
wolno Katolikowi żydem zoftać jako: owym bękartkom Eftero: 
wnom. Кееш daymy to, iż. nie czytaćie w świeckim prawie, 
aby wyraźnie lichwy zakazywało;ztym wfzyftkim profzę: Czy 
jet w Pańftwach Chrześćiańfkich jaka uffawaświecka, aby pra: 
wa natury, przykazania Apoftolikiego: Kościota zachowy wa 
no? Jeft, wfzyfcy twierdźićie, ого? ponieważem dowiódł Kaze 
niem, iz Bóg, natura, Ewangelia, Kośćioł zakazał lichwę. tw 


Tn 1. r. c. de dźjeż, jeśli. prawa, ftatuty, konftytucye potrzebne, śćiśle Bofkie 


fim: Trinit? 


67 fide Cath 


Stat: Reg: 


Jeznfowe, Naturalne, Kościelne uftawy zachować rofkazują 


чоё już tym famym y lichwy zakazują. 

Zarzut: Król Alexander ná Seymie wRadomiu К.Р. 1505 
taż fame od. Kaźimierza Wielkiego żydóm dane przywileje po: 
twierdźiwfzy, między przywileje Króleftwu Polfkiemu á Хе 
ftwu Litewikiemu ñuzacë policzyć Калай. Już zatym lichwy 
nie zakazał. 

Odpowiedź: Воробдупу ten nafz Fundator Swiętodufki tir 


teczny Wileńfki,jakożywo bezbożnych żydów łafkami przywile 


jować nie chćiak; owfzem wzdrygnął śię gdy mu to donieśiono 


ani ich potwierdził bynamniey. Dowodem jefttegooczywiftym 
ftatut w którym ná karćie 309. tak pifze: privilegium libertatis @ 


ad Annó D.jupis judrzorum per Boleflaum Ducem majoris Pelonit, procvum Ci 


1505. fol: 


309.ExŁa À 
fki fol: 163 Annó 1264 


Polon: Reg: in Calif: in craftino' Ajsumpt: V. Marit 
editum, tandem. Cracovie in die B.B.. Dyont fii © focie 
rum ¿jus Annó 1343. per di&um Cafmirum: Мао: Regem Poloni, 
pronepotem confi matum; quod nos Alexander Kex: non confirmat 
do- - - fed adcautelam defenfionis contra Judæos privilegiis Regni 
adferibi mandavimus. Przywiley fwobody y prawa żydom przeź 
Bolefława Xiążęćia Wielgopolikiego Pradźiada w Kalifzu R. 
164. dany у przez Kaźimierza Wielkiego Króla Polikiego је 
goż 
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w. Krakowie 1344. konfitmowany: którego my 


ALEXANDER Król nie potwierdzamy, lecz dla oftrOŻnośći 
tylo w obronie przećiwko żydom między przywileje Króleftwa 
wpifać rozkazaliśmy. Falfz to więc, iż Alexander Król bezbo- 
¿na lichwę żydom potwierdźił. 

Zarzut: Nie bezbożnego Boleffaw, wtąż Kaźimierz nie ро" 
pełnił, kiedy to, co y Bóg nie broni, pozwolił. Bos abowiem 
jeśli w багуш Zakonie zakazał Zydóm. aby lichwy nie brali; te- 
dy zakazał, aby od 10421 fwey Religii miebrali; lecz od o- 
fób inuego narodu Jichwić bynamniey nie bronił. Rzekł abo- 
wiem. Miepożyczyjz bratu twemu nå lichwę pieniędzy, ani zbożaDeuteron: 
am 2айп?у inney rzeczy: ale obctmu. ldźie zatym podobneż 91223-5: 19° 
Chrześćian prawo: od fwoich tylo braći Chrześćian Rodaków 
lichwiarfki brać naddatek Bogday niefzkrupuł ale od obcych 
rodzajem у wiarą, jako to tatarów, żydów nie tylo wolno lecz 
tè? y należy. 

Odpowiedź: Lichwić od obcych mie było żydom pozwolono 
„ jakoby co go śiwego, ale tylo dopufzczono dla tego aby лук 
„ uftrzegli lakomítwa, tojeft ażeby odżydów Boga chwalącycha. ЫЗ. 
„lichwy nie brali Z niepowśćiagnionego łakomftwa, któremu 
fiużyli. jako 1 aiafz narzekał: Wzyfcy тй ша drog? uflapili, ka-Tfaia 56. v 
zdy zá [шут fakomitwem od nawyż(zego aż do ofłatniego. Mądre- z" 
go tojeft prawodawcy, mnićj fze przeftępitwa dopufzczać, aby 
бле więkfzych wyftrzegano. Wiedźićć ktemu należy: iż lubo 
Bog żydóm lichwić od obcych dopufzczał: przećięż lichwiąc 

слоу śmiertelnie. ROwniey teraz grzefzą Chaześćianie, acz 
brawo ztey miary, iżdoń fzcze- 
 ufzczęśliwienie Obywate bw 


im świeckie lichwy nie broni | 
gulnie należy pokoy oyczyzny, у 
fpokoyność fumnieniś у dufz 
ertelnym z przyro” 


go? Prawnuka, 


Opatrowaé, do duchownego zaś 

zbawienie: więc 14 lichwa grzechem jeft Smi 
а 5 ` Ç: 1 а | n ; 

dzania fwègo; przeto broni Jey pod klątwą, zabiegając dufzpo» 


gępieniu. Może bydź czafem powfzednim,dla lekkośći mar ry! 
q iub 


Luca 19. 
0.44. 


А \( лу аре м» 

lub wźiątku, abo dla niezupełnty uwagi. Стайсћет rzekę {mier 
telmym z rodzaju fivego. Ponieważ L gwałći prawa natury, które 
każe, aby rzecz pozyteczna czyniła profit niekomu innemu, 
jedno Panu fwemu; rzecz zaś raz pożyczona, nie jeft już po- 
tym pożyczalnika, ale tego, który ją dla Siebie Ta bo śię 
doń panowanie ná czas zamierzony przenioĥo. Il. Gwałći pra- 
wo Bo22 napifanë, to jeft V. y X. przykazanie, Niekradnii, nie 
pożąday bliźniego zadnty rzeczy, która jego је. Jefizatym grzech 
przećiw miłośći Boga, bliźniego у fprawiedliwośći lichwić nie 
tylo u Chrześćian, ale nawet utatarów,u żydów, boy ćilą bliźni, 

Zarzut: Chryftus Рап fam Siebię przyrównał dolichwiarza, 
flugę ftrofujacëgo о to, iż lichwiarfko nie zatobił, у mówiące: 

Z WRAK ES BR үз 
go: Z uf twych Jądzę йү: wiedziałeś, žem ja Је? człek (rogi, bio- 
ғас czegom nie PODA: á źnąc czegom nie Чаї, £ przecz zes nie dał 
pieniędzy moich nå bank, abych, ja przyjachawjzy zlichwa je był 
wadym wyciągnął. Czy mogłażby śię iftotna świętość JEZUS 
przypodobić do owego lichwiarza gdyby lichwa grzechem, 
bezecnym zyfkiem była. 

Одро: Nie obezecnty to lichwiemówił Pan JEZUS; lecz о 
fwojèy ku zbawieniu ludzkiemu żądzy, którą gdyby w роје- 
ĉiu nafzym wyobraźił, użył farby lub podobieńfiwa od chući 
І. iż jako nikt głodnièy nad lichwiarza nie łaknie zbiorów, 
tak nikt рогасёу nad Boga nie żąda zgromadzenia dufz do 
Nieba. Ii Jako lichwiarz z talentu mna połaćinie zwanćgo 
( со czyni jakoby pół trzynafta Talerów nafzych ) życzy fobie 
mieć drugie tyle, to jeft dwadzieścia pięć; z piąCiutalentów, fo- 
wićie: tak Bóg zjednego daru nam wyświadczonego Życzy, 
abyśmy śię go oburącz jąwfzy fwobodnym wch nafzey dokla- 
dem jak nawięcćy łafk jego fobie przymnożyli. Y ściśle ponas 
tego nadbytku wymaga, niby lic Жы nadcatku ro а 
kach fwoich. Lecz ojsk wiclka różnica między Bogiem y li- 
chwiarzem! Bóg święty y fprawiedliwy, lichwiarz wyklęty iż 
шера 
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0597» \' у 500» : 
dłoforawiedliwy. Bog w ymaganiem nadbytku darów fwoich 
fie poftępuje przećiw fpraw iedliwośći (tak właśnie jako y przez 
pretenfyą dobrych uczynków do zbawienia, aczkolwiek doń z 
fzczegulney łafki fwojey przeznacza ) bonie z спалеро. lecz 2 
fwëv wialnośći, zfwoich łafk pomocy, które ludźióm fzczódro- 
bliwie udźiela, dobrych wymage uczynków, pomnożenia śię 
włafce y zdobyćiaśię ná zbawieśie. Lichwiarz zaś zciudzego 
dobra. zcudzóy prace wyćląga d6'pożyczónych rzeczy пайда: 
Ки zá famo tylko' pożyczenie: а: 

Zarzut: Kto pie jeft do jakiey obowiązany uczynnośći, zá ta- 
ką może wźiąć plate gódźiwą; nie każdemu табу niew każdey 
przygodźie winniśmy fą pożyczać: gdy już tedy pożyczym, ñu: 
fznie со za to wźiąć mozem; š : - 

Pdpowiedź: Odbierafz wfzakże doftatecznie rzecz fwoję, 
gdy odbierafz takąż jakąś pożyczył tyle, ileś pożyczył. V toć 
to jeft fzczëra fprawiedliwość, zá używanie zaś nic wźiąć nie 
godźiśię: abowiem używanie rzeczy jednoraźnemu ftrawieniu 

odlegającey, nie jeft co innego, jako ty lo rzecz fama ftrawna: 
kiedy więcóy wymagafz nagrody dla śiebię zá owo ażywanie; 
wymagafz zá to со nie je. Wfzak nie ná to on prośił, abyś 
mu fama fzczegulnie rzecz powierzył, bez wlania пай mocy do 
używania орёу: toć to nie jelt pożyczka, ale tylko złożenie 
twêy rzeczy, abo fchowanie pod jego ftrażą, á nacożby mu,po- 

trzebą do używania teyże rzeczy przy Giśnionemu zdalo śię two- 
je powierzenie, gdyby muśię użyć y cale ftrawić nie godźiło 
podług wolnty woli fwojóy: która 2 tego prawa żeś już poży- 
czył, od Ge bie w używaniu nie zawifa: Uczy nność ktemu two- 
ja, nie ma Się naddatkiem cónić: boby nie była uczynnośććią, 
lecz przedażą, abo fiużebną powinnośćią, 24 które fprawie” 
dliwość p!aćić każe. Lecz jako w tobie zmiłośći uroffa ku bli- 
źniemu, tak też wzajemnośćią, dobrą сһебід, wygodzeniem w 
równey, lub podobney potrzebie, y to niez prawa fprawiediiwo- 
301 
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géi. lecz zwdźięczńośći powinna bydź nagrodzona. A jefliby ит 
(i plata rzeczywiftą zá twe dobroć ódwdźlęczano; byleby: ty ma 
nie tylo przy pożyczaniu niwymówie ale у w umyśle nie miał ko 
możefz przyjąć bezgrzechu lichwy, jako dobrowolny podira- śś 
nek, żadnym prawem od „Ciebie патпіёу „nie wymagany, | sz 
ani pożądany. Jnaczëy jeślibyś pod tytułem, czyli przymiaw z: 
kiem wdźięcznośći upominał ślę o przydatek do kapitału czyli pr 
iśćizny, popełailbyś tym Талут grzech ;pokrytey lub tajemny ch 
lichwy, abośmiertelny podług wielkośći, :abo powfzedni podług ji 
drobnośći wźiątku, y względu :roftropněgo na olobę przemo- kl 
żny, mierną, jniedoftateczną. Siowem mówię: taka kwota li- 
сме, jaka kradźieżę czyni grzóchem śmiertelnym: bolichwiar- a 
ftwo, fama tylo jawnośćią różniśię od złodźieyftwa. Ww 
Pytanie: Jakaż profzę kwota czynikradźieżę grzechem śmier- 
telnym? | ү tę 
Odpowiedź: Ile głów, tyle jeft zdantów па to. Jedni twier- 
I dzą, iż trzy, lub dwa. czerwone złote, aczby taż u Króla; pòl n 
1 talara bitëgo u miàrnie majetnych, zwłafnego tylo przycho- d 
|| du żyjących; u rzemiešlnika pracą rąk ftrawującego śię złoty, 
lab  mni$y; -u ubogiego nie żebraka fzoftak. Inni mówią, iż р 
tyle, ile wyftarcza ní całodźienny ftrawunek jednèy ofoby we- t 
dle jèy kondycyi miarkując goprzyzwojćie, czylibeznamnićy- ; 
fzego zbytku. Mnie nie zdaje Sie zamiërzaé, lecz do ro tropnà- j 
go Spowiednika, lubrozfądnego Teologa odefiać bogoboyne- i 


go badacza: abym śmiałym fuņmničniðm więkfzey odwagi, á 
bojaźliwym rofpaczy nie przyczynił. í 

Zarzut: Сой е wźiąć od tego, który dobrowolnie daje: ; 
bo cheacëmu y zezwalającemu ná taki datek, nie dźiejeśię krzy- 


LI | wda; ten zaś kto prośi rzeczy, famochcąc podeymujeśię nad- i 
|| dać; czemuż odeń przyjąć nie wolno? 1 


Odpowiedź: Gdyby zochoczey chęći, niepomiefzanty, lub 
nie- 
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nieprzyniewolonëy potrzebą, dawał, godźiłoby śię odef przyjąć: 
ale Ze potrzeba go przynagla, przeto y nielitośćią, у niefpra- 
wiedliwośćią grzelzy kto: co: wymaga, nie tyla przyimaje, ja- 
kobymu toz fprawiedliwośći należało, przez fzczegulny wzgląd 
na to; że mu pożyczył. Pomniyśie' to gofpodarze, zawiado- 
wcy, którzy miarę znafpa; bez: fzkrapułu żadnego odbieraćie; 
z fwego zašieku: W (уер: dajecie, á z; cudzëgo zwierzchem 
przyimujećie, tym fwe fumnienie ufpokajając: z mego pośia';wie- 
cù zebrał. Abos ty wyrobił źiemię? Jakimże prawem zá cudze 
znoje krwawó, nagrodę: fobie przywłafzeżafz? Lichwa to prze- 
klęta! 

Pytanie: Y już nie wolno; żadnym tytułem wźiąć zá ро?у- 
czone pieniadze, lub- inne rzeczy frawne? ani nato przy zmó- 
wie naćiągać? 

Odpowiedź: Ná to badanie: dzieśjęćiorako z Anjelfkim Kośćio- 
ła Doktoren у uczniami. 

L. Wolno zà pożyczkę wyciągać nagrody, którćy pieniędzmi 
nie óceniają: jako to życzliwey chęći, fprzyjania, y tym po* 
dobnev. 

Il. Godźiśię dobrowolny przyjąć podarunek, nie jakoby mu 
powinien bydź dan z obowiązku użyczenia, lecz. cale darmo, 
tak: właśnie, jakby przyjął. gdyby ten mu:upominek: przed ро- 
życzeniem podano. Ponieważ kredytor nie utracił. przez: fwo- 
ję dobroczynność; tèy do przyjęćia: daru: mocy; którą miał 
przed pożyczeniem: 

IL. Ktoby zá pożyczkę: uczynioną domagał się, Urzędu in: 
tratnógo;.grzócliby lichwy popełnił: bo Urząd taki pod pięnię: 
?па podpada: cenę: 

IV Jeśliby taki Urząd: nie z'wzgłądu pożyczki oświadczo* 
nóy, nie jakoby fobie fprawiedliwie należący,. lecz: zfzczórey 
nprzeymośći był dany godźiśię: go żądać y przyjąć: bo przy- 
jaźń jako żadnym metalem olzacowana bydź niemoże, tak też 


n 
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maznaczeniu pewnày kwoty kontraktowómu nie podlega: 4 je; 
śliby kupna była, upewniam, iż dopominającego śię o nią my- 
ślą lub Позу. przy pożyczalney umowie, jadowitąby lichwą 
zaraźiła. Grzóch to bowiem lichwiarltwa fzyderfką okryty but. 
ką tak Się zmawiać: ug. Jeśli mi zwdźięcznośći twojëy, nale- 
żytych zdarzyfz pięćfet czerwonych złotych, abo Urząd takąż 
dorocznie fummę przynofzący; pożyczę ći pięć tysięcy czerwo: 
nych złotych. i 

V.Jéslibywierzyćiél,ztych miarjedynieiż pożycza obwięzywał 
fprawiedliwośćią pożyczającego do dania fobie jakiego wlodar- 
ftwa, do poftaraniaśię o Urząd, lubprzywiley od powfzednych 
uwalniający Giężarów, podatków, danin, .czynfzów: abo jeśliby 
go poćiągał do wzajemnośći naprzykład takiëy: Jaći pożyczę 
pieniędzy pod tym warunkiem, abyś mi pożyczył zboża; abo‘ 


gdybyś nie indźiey towary jedno umnie kupował; abo gdybyś ` 


mi darował odwolanie fprawy przezemnie ujęty, lub ten y 
ów twego dobra ufzczerbek? О! zaiśćie „zgrzólzyłby (lichwiat- 
ftwem: Abowiem te,y tym podobne obowiązki, Їз „cenie pe- 
wnày podlegającć, zatym kapitał pożyczony przewyżlzające. 
VI. Dowodna jeft nauka, iż pożyczalnik może bez grzechu 
złączyć zmową należącą od pożyczającego nagrodę, za wyni- 
kającą ztey pożyczki tzkodę, aboli też zá pożytek zjeyżeprzy- 
czyny uftający. „Szkoda wynikająca tak Sie opiluje: kiedyby kto 
fzkodował nafwym dobru, gdyby ono innëmu podał; Naprzy: 
kład: Ma kto dòm nadpfowany, któregoby małym kofztem w 
ninieyfzym naprawił czaśie; lecz jęśliby go komu pożyczył, 
tedyby 24 даут popfućieh muśiał więkfzy nakład ftraćić, 
Pożytek ufłający, tak Się określa: Jeft to nićmienie profitu, któ: 
któregobyś podobnie korzyftał zdobra twógo, gdybyś go inne- 
mu nie pożyczył. Naprzykład: kupiłbyś zá te fummę obfity 
wewfzyftko folwark; abobyś ją ná godźiwy obrdóił handel, z 
któregobyśśię піеріорше zylku fpodźlewał Kròćièy śię to 
famo 
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Тато wykłada: /zkoda wynikająca, jeft to ftrata dobr, ktòré w 
{атїбу maíz rzeczy. Pożytek ufiający, jéft to ftrata dobr, któ- 
rych šie niechybnie fpodźiewafz. Oq 

VII. Jeśli pieniądze fą w fpofobnośći odległóy,dofprawienia 
z śiębie poZytku;nie może powierzyćiel ( bądź to dobrowolnie, 
to jeft uprofzony, bądź poniewolnie, to jeft mocą lub podey- 
(гіс przywiedźiony ) wźiąć co nad iśćiznę z względu s/a- 
jącego pożytku. Dwojaka jet w pieniądzach Jpofobność do przy- 
czynienia zyfku, jedna odległa: ta jeft przyzwoita wfzytkim. 
pieniędzom, bo fą narzędźiem z natury fwojćy do pożytku. 
inna jeft blifka: á tá nie jeft pieniędzom zich przyrodzenia 
włafna, lecz rośćie zprzemyfłu fprawcy; abo kiedy już jeft 
Tamma odłożona ná fkupienie towarów. 

VIII. Jeśli pieniądze ią w fpofobnośći blifkiy do fporzadze- 
nia profitu, á przećiw woli Pama, mają do tego przefzkodę; 
może on godźiwie wymagać u pożyczającego niejakićy -Zá u- 
Jiajacy pożytek nagrody, podług ftanu ofob, y fpraw; tudzież 
podług roftropnóy taxy owego fpodźiewanógo zyfku: ponie- 
waż takie pieniądze więklzego fą fzacunku nad inné; któmu 
fzkoda wynikająca, abo pożytek uftający pod flufzną zawize 
podpada cenę; niejeft zaś fprawiedliwa, aby kto miał, przez 
dobrowolnć innćmiu oświadczćnie dobroczynnośći, traćić co 
fzacowntgo przećiw umyflowi. Dla utwierdzenia fzoftćy y 
ofméy odpowiedźi, wiedźieć trzeba: 1. aby fzkoda wynikają» 
ca, była na wymowie, lub. kontrakćie od pożyczalnika wyra- 
Żona, chybaby.pożyczający podjąłśię ją z innych miar nagro- 
9716. П. Aby fzkoda wynikająca, у pożytek uftający nie po- 
chodźił z innąd, jako tylo z pożyczenia tógo. Ш. Ażeby oceni- 
li rozfądni, wieleby to ważyło. IV. Aże by nie cenili pożytku, 
ale tylo famą do nićgo nadźieję: ponieważ pożytek w famóy 
rzeczy czyli iftoćie fwojćy, wiecéy daleko waży, aniżeli w 0a- 
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dźiei; bo ta omylić może, V. Aby nagroda uftającógo poży- 
tku, nie była zaraz przy pożyczaniu brana: abowióm gdyby 
kto od /la czerwonych złotych, które pożycza, zatrzymał w па. 
grodę uftającógo pożytku, pięć Czer: Złotych; tedyby niego- 
dźiwie zatrzymał; boby dawał w pożyczkę 95. 4 odbierałby zá 
całe fto Czerw: Złotych. Lichwęby popełuił, boby pożytkował 
z tego, co nie jeft W rzeczy famży. 

1X. Dowodnć jeft y to zdanie, iż przez wzgląd niebeśpie- 
czeńftwa przykrośći lub kofztów ( których wzylkaniu poży: 
czonćy futamy roftropnie obawiać Się można ) wolno poży: 
czalnikewi zmawiać 616 ná naddatek, y on*go przyjąć bez grze- 
chu lichwy: abowiem to niebeśpieczeńftwo niejeft wnętrznie- 
роѓусгсе przyrodzono, bo może Буй bez tégo pożyczka, kiedy 
śię naprzykład kładźie zaftawa: kiedy śię daje rękojemitwo; abo: 
kiedy pożyczający jeftczłek zupełnćy fzczćrośći, doznany w rze: 
telnośći: to wtedy niebeśpieczeńftwo nie pochodźi z natury 
pożyczki, lecz zczłeka pożyczającćgo, kiedy będźie uieznajo- 
my, odległy miefzkauiem, w długach po ufzy, abo Że doń tru- 
dny przyftęp. Już więc to niebeśpieczeńftwo może bydź pis- 
niędzmi otakfowanć, ani jeft winien pożyczalnik podlegać o- 
němu zracyi uczynnośći innćmu oświadczonćy. 

X. Kto z fwojćy dobróy woli у dla fwégoż pożytku pięnią: 
dze od handlu odbićra, á ná pożyczkę łoży, nie może godźi: 
wie wymagać płaty za uftający pożytek; chybaby był orofzon 
o pożyczenie, Rzekł m: Zdobrey woli, dla [ego pożytku. }а? 
bowiem w tedy pieniądze tracą fpofobność bli/ką. abo moe, któ- 
rąby mieli „od przemyflu fprawcy, do uczynienia profitu; á 
mają tylo fpofobność odległą: jakóm to wyłufzczył w odpowie- 
dźi $Śiódmóv, wyrażaśię toż w zbożu do Ўапіа nagotowanym; 
które gdyby kto z włafnóy woli dla fwégo pożytku chólał 
przedać, nitegodźiłoby mu šie brać nad to, jak famo zboże war- 
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to.Rzekłem: Chybaby йу! pro/zon o pożyczenie: Abowiem kupiec 
nie mniśy ceni pożytek,którego śię zpieniędzy ná handel пароѓо 
wa nych fpodźiewa, aleteż równie boi śię fzk. dy wynikającćy; 
ale Że. ta fzkoda pod cenę podpada, у może Się o nią godźiwie 
z pożyczającym targować; toć już może y zá to umawiać 516 
fumnienie, kiedy te pieniądze, które ná kupiectwo odłożył, dla 
prośby jego pożycza. mu, aby co zapłaćił, zá ufający pożytek, 
ned fumme pożyczoną, 

ZARZUT: C6ż to zaś: kiedy kto nieprofzony pożycza, 
darmo powinien, а Кіейу profzony, to niedarmo, ale może ca 
wźiąć zá to pożyczenie? Wizaknatura pożyczki jefi aby darmo by: 
іла Jeśli tedy nieprofzony darmo pożycza; tedy y profzony 
toż powinien, 

Odpo:. Pożyczalnik, darmo powinien ponośić niebeśpieczeń- 
ftwa y Giężary wnętrznie z pożyczką złączone, abo obligacye, 
jako to nie mieć fwojćy rzeczy ná czas, y nie upominać Się o 
nią do pewney pory. Nie {ей zaś obowiązan cierpieć 4iężary, 
które drugdy z pożyczki trafiająśię, jako to fzkodę wynikają- 
cą, pożytku uftanie, przykrośći, trudnośći, unkofzty prawnć 
ná odebranie fwojego włafnego dobra. Kiedy więc ktoniepro- 
fzony, odłożoną ná towary fummę, łoży ná pożyczkę, dla té- 
go powinien nic nad kapitał nie wymagać, bo takić jeft przy- 
ródzenie pożyczki, 4 zatym powinien ją W fwojśy dotrzymać 
naturze. Profzony 235 o pożyczenie fummy, ná handel nago- 
towanćy, gdy ją powierzy, ma prawo upomnieć śię o nagro; 
de /zkody ztąd wynikającty,y pożytku ufającego; & ma z су ra: 
cyi, iż te oba ubytki, nie z natury pożyczki, ani zjego włalnóy 
woli, lecz zwoli profzącćgo y z przygody ná nim zawifającóy 
pochodzą. Ponieważ tedy tę uczynność pá proźbę innégo wy- 
świadczył, iż Się poddał pod prawo pożyczki, to jeft: nie mieć 

ná jaką chwilę fwojćy rzeczy, y nie upominać śię о pią do za- 
Gg2 mienio- 
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mierzonéy doby zá cóż profzę ша fzkodować, iż poprze[tal 
handlu; czćmu nie maśię upomnieć za to, iżuftał ná pożytku? 

Pyta: Aza obowiązani Їз do wrócenia zylku lichwiarze 
pod utratą zbawienia; tudźież fpółdźiełający onym do lichwiar- 
ftwa podlegająli reftytucyi? 

Ойдо: I. Koniecznie. Bo żadnego prawa lub Panowania 
nad lichwiarlkim zyfkiem mieć nie mogą. Panowanie nadrze- 
eza trzy ma początki, to jeft: І. Władza prawa pofpolitégo. II. 
Wolna wola Pana. Ш. Мос kontraktu. Nie ma lichwiarz ża- 
den panowania z władzy prawa: bo. lichwiarftwo jeft przećiw 
prawu Bofkiemu zdulzą ludźióm wlanóćmu, у napifanćmu. 
Jeftli mu jakić przećiwne! $wawolą, nie wolnośćią,bezprawiem 
jet wierutnym, nie prawem. Nie ma z wolnóy Pana rzeczy 
woli: bo on tylo wykupującśię od uprzykrzenia lichwiarzowe: 
go zapłaćić muśi, tak, jako gdy podróżny, dla bojaźni śmierói, 
oddaje rozboynikowi co ma przy fobie. Nie ma zmocy kon- 
traktu lub zmowy: bo Panowanie nad rzeczą przez kontrakt, 
wfzemu przećiwny prawu, nie może bydź przenieśione; á ta- 
ki jeft kontrakt lichwiarfki. 

II. Jeśli rzeczy przez lichwę wymufzóne, Їз jednoraźnym 
używaniem ftrawne, jako to, pieniądze, zboże,wino; бс. tedy nie 
jet obowiązan lichwiarz de wrócenia tćgo, со przez oné po- 
żytkował; ale tylo tégo, co wżiął nad iśćiznę: abowiem ów po: 
Żytek, nie zrzeczy takich, lecz z jego przemiyfln urof; chyba- 
by przez zatrzymanie mianowanych rzeczy, inny był ufzko- 
dzony, cokolwiek tracąc z dobra wego: abowiem w tóy oko: 
licznośći obowiązanby był lichwiarz do nagrodzenia fzkody. 
A jeśliby zdobyte przez lichwę rzeczy niebyły jednym uży 
waniem trawiące 516, lecz trwające, y owoc ródzące; na- 
przykład, rola, łąki. о, powinien lichwiarz w: fpól z tómi rze- 
ezami y owoce wróćić znich zebrane: ponieważ nad nimi in- 
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(Il. Nieważńe fa, ani panowania przeńofżą owe kontra: 
kty, któremi lichwiarz przedaje, lub daruje rzecz przez li> 
chwe nabytą, używaniem famym jednym nie pfującą Się, јако 
to dom rolę, łąkę, &c. Abowiem taka rżecz kotmuby śię kol- 
wiek doftała, obliguje go do wrócenia siebie konieczfie, á nie 
побу takićy, czyli podobnóy rzeczy, włafnómiu panu. 
IV. Ważne fą kontrakty takić y przenofzą do innégo pa- 
nowanié fprawiedliwć, 24 którómi lchwiarz, zá rzecz mżywa: 
niem trawiącą śię, jako to' zá pieńiądze kupuje со, naprzykład, 
ogrod, fad, &сс.. zktóregoby 616 doftatećznie mogła ftać refty- 
tucya. A ważne (а z tych тасу. Naprzód: iż ta rżecz, która Się 
lichwiarftwem nabywa, zaćiąga obowiązek ná ofobę lichwią- 
cą, á tén nie zlewa 616 ná innych, jedno ná nóftępce, lub pos 
tomki lichwiarza Powtóre: 12 rzecz, która śię zA'pieńiądze li- 
chwiarza kupuje, niejeft ówocem pieniędzy ( bo one podług 
Aryftotelefa, z natury бубу fa niepłodnć ) lecz przemyflu 10: 
dzkiego, abo ftarania pracowitćgo; co gdybyśmy pojęli, Wie 
dieť trzeba: 12 owoce abo pożytki z rzeczy różnych, fa джо: 
jakie; jednć, których fama rzecz żadną iniarą przynieść nie 
może, ale ofobliwfza praca fiarającógo Się; rzecz zaśfama, jeft 
mu tylo inftrumentem lub narzędźieniy materyą dotego fu- 
żącą: Jako to zyfk przez prace ztzeczy używaniem trawią: 
cóy Się nabyty, naprzykład: z pieniędzy, zboza, wina, &c, ten 
nie jet famych rzeczy, lecz przemyflu у ftarańiia pożytkiem, 
owocem. Inne, zaś owocefą caleprzyrodżonć, którć natura bez 
żŻadoć$ytrofki ludzkiey,aboza lada jakim dozorem przynośi: takić 
fą przypłodki, obory, drzew owoce, łąk trawa, ogrodów fiola, 
kwiaty: Niektóre pomiefzane,które pochodzą częścią z przyro- 
dzenia częśćią z pracy, jako со zboZe,y'imne plennośći z пабіепіа 
ręką ludzką rzuconego rodzace śię, tudźież fery, Wino, oliwa, 
wełna. Dotego należą сёпу bydła, domów niiefzkalny ch, któ- 
re 
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a. politic: 
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re cywilaćmi owocami mianuja ślę, nie żeby właśćiwie owo- 


cami były, ale iż je, zá takie prawa pofpolite poftanowiły dla: 
niejakiego podobieńftwa. do naturalnych owoców, Powfze' 
спе. Teologów zdanie twierdźi; iż owoce, abo raczéy zyfki, 
które Się z przemyfłu ludzkiego rodzą, nie.podpadają pad o» 
bowiązek reftytucyj, lecz zupełnym nal:23 prawem do dźier- 
Żawcy bądź flufzną, bądż wątpliwą władzą dobra jakić trzy- 
mającego: bo jako owoc rzeczy do nićyże y do Pana jóy nale: 
ży, tak. 62 омос przemyfu do przemyślającógo człowieka. 
Ktoby naprzykład, cudzym naczyniem zdźiałał jakie rzemię- 
flo, powinien koniecznie Panu wróćjć naczynić, у nagrodźić 
zá używanić onége, nie zaś amo rzć mięflo, Podobnie, dźier- 
żawca flufznógo prawa, powinien powróćić panu wfzytkie ро, 
Żyt.i, bądź to cale naturalne, abo z rzeczy jego pochodzące, 
bądź zrzeczy у z pracy urofle; może jednak zá nakłady у pra: 
cy upomnieć śię. Jeśliby zaś fpożył owe zyfki, winien }е tym 
famym, iżśię wipomogł, zbogaćił z onych: bo śię Zaden" nie 
ma fpanofzać zzubożeuiem innégo, Tym śćiśley do reftytucyi 
obowiązan jelt dźierżawca wątpliwóy y niegodźiwóy y wła+ 
dzy, á nadto do wrócenia pożytków, któreby fam pan rzeczy, 
mógł. z nióyże mieć,aczich dzierżawca nie miał: także у owych, 
które dźierżawca zebrał, aczkolwiekby ich fam Pan nigdy ze- 
brać niemógł Racya [L Bokaźdarzecz, włafnemu. Panu profit 
czynić powinna. , IL. Watpliwéy lub niegodźiwóy władzy dźićr- 
Żawca, zá każdą fzkodę niejlufznie uczynioną nagrodźić po- 
winien, Pożytki, zaŠ przez ftaranie у prace: nabyté; do;pracu* 
jacćgo, ftarającego śię należą: bo te nie Їз urofle z niefprawie- 
dliwośći, fecz z pieczołowania, z trofkliwośći: chybaby przez 
długie, cudzey, rzeczy użytecznóy zatrzymanie niefprawiedli- 
wé wynikła fzkoda prawemu panu inna, abo różna od famóy 
rzeczy, wtedyby у to co Sie przez pracę zahorowało, w парго- 


dę 
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de owóy fzkody wrócić należało, á nie tylo rzecz famą. Có 
&є w takim przykładźie ukazuje: Gdybyś u rybołowa fzeże- 
gulnie z iewodu żyjącego odebralniewód nieflufznie, yprzez 
dzień cały łowił dla Siebie ryby, wyrządźiłbyś rybołowi dwie 
fzkody: 1. Iż niewodu nie ma. 11, 1ż żywnośći nie ma. Za I po- 
winieneś mu tenże fem niewod wróśić. ZAlI. powinieneś ryby 
włzytkie oddać. Równie rozumieć o lichwie: 
V. Naftępni dźiedźice, potomki lichwiarza, obligowani fa 
do zapłacenia wfzytkiego przez ichwiarftwo nabytćgo: jednak 


nielą obligowani wracać nad miarę dobra dźiedźicznćgo, lecz 
tyle, iłe ta; chybaby byli fpółdźiełaczatmi lichwy te- 
dyby t "i byli doreftytueyi, ufzczórbiającćy fwoję 
wia ność, тобе fzkod pożyczającemu wyrządzonych. 


VI. Rówe'e fa єй fumnienin obćiężeni L. Słudzy imieniem 
fwych Panów czyniący kontrakty lichwiarfkić, abo urzędo- 
wnie pofłani z władzą do wyćiśnienia długu lichwiarfkiego; 
jnac”ćy zaś jeft, jeśliby tyło byli nakfztałt poflańców 0 їе 
doprafzający ch śię, ale nie tak;ja ТАН: ywa polityka rofkaz pioźbą 
nazywa. ll. Słudzy, którzy zaftawy przyjmują, chowają pienią- 
dze liczą. Ill. którzy wywiadująśię, fzukają takich 10921, aby 
dla Siebie pożyczali prawem lichwiarfkim, á między nimi á 
lichwiarzem umowy, kontrakty układają. IV. Sędźiowie, Rad- 
cy, y inni Urzędnicy, którzy przynagłają płacić lichwę abo 
bronią, aby бї nie odbierali nazad, Jub,nieupominali śię którzy 
już ją zapłaćili. Tacy Urzędnicy tym famym fa wyklęći. Ina- 
czóy zaś ma śię rozumieć o tych, którzy dla zabieżenia wię- 
kfżómu złómu, dopufzczają tylo lichwiarzóm; chybaby ich 
przymufzali do pomnażania lichwy. 

Pyta: Czy godźiśię prośić o pożyczenić pod obowiązkiem 
zapłac nia lichwy. 

Олро: Bez potrzeby nagłćy nie godźi śię: ale w potrzebie 
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Modlmy Się. 
| bór fprawiedliwośći JEZU Chryfte, Tyś је Bogiem mo- Р: чу 
im, abowiem dóbr moich nie potrzebujefz: Dajefz wfzytkim, піс а. 
cudzégo niebierzefz: bo twojé jeft wfzytko: Еу kiedyż, te 
czafy błyfną w Oyczyznie пай у w lichwę uwikłanćy, októ- Pral: yr, 
rych twóy fuga Dawid prorokował: Z lichwy y nieprawośći `Y. 14 
wykupi dufze ich, y imię ich uczliwć przed nim? Ро? tę 
pieflawę imię Polikié dźwigać będźie, z którćy śię 
pogranicznć heretyckić, fyzmatyckić naygrawają na- 
rody, mówiąc: ЙУ Koronie Polfkiży kechwa: ukorono- 
wana, w Litwie uwielbiona. Wykup, żebrzem, 
dufze Rodaków mafzych od więzów łako- 
mftwa lichwiarfkiógo; oczyść imię Polfkie 
od zelżywośći u narodów: ażeby odtąd o 
Pańftwie nafzym prawowiernym nie 
gadano: A nie ufłała nóulicach jego li-= РЇЇ: 58, 


chwa y zdrada: lecz by ро zfpra- E 
wiedliwośći wyflewiono: Imig Pi 
‚ ` ñ : al: 71. 
ich uczćiwe przed nim, to jefk v. i$ 


przed Tobą Bogiem, Кїд- 
ry fprawiedliwić królujefz 
ná wieki, 
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U KA 
Przyimowanić darow wlzćm Sędzióm 
АМ ТАСА 

Pytanie. Czy godźiśię Sędáiému dar jaki przyjąć? 
Одро: L Wiedźieć+mamy, i£ dary fa dwojakićgo rodzaju; 
Jedné, "кебге z fzczéréy fzczodrobliwośći lub wdźięcznośći, 


Фе 15 Ф 
А 


Г abo po dekreéie zwykły Się podawać pieniędzmi, po. 


armém, czyli napojem. Inné (4 té, które śię zumyflu dają 

nie zá pracę, nie zpowinnośći, lecz.z4 przy ły lub przefzły 
dekrét dla Siebie pomyślny; jakoby to fprawiedliwość święta 
przedażna, lub kupna godźiwie bydź mogła; cośię nazywa: 
Corruptio! to jelt fkazą Sądów. Tych darów aczkolwiekby nae 
mnićyfzych, żaden.  Sędźia niemoże przyjąć, bez narulzónia 
fumniónia, tak przed, jako y po dekrećie ( nawét od tego, któ- 
ry ma fprawę fprawiedliwą, ) bądź to w pieniądzach bądź win- 
nym jakimkolwiek datku; ale grzófzy równie przyimujący jako 
y dający. Jet to powfzechnć praw Kośćielnych,y świeckich zda- 
nić. Ponieważ fprawiedliwośći świętćy ani kupować, ani prze- 
dawać wolno, z tych miar, iż takie dary wywracają fądy, 
nifzczą fprawiedliwość, y brzydkie fprawują zgorfzćnia. 

Auró pulfa fides, awó venalia jura. 

Aurum. lex fequitur, тох fine lege pudor. 

Złoto wiarę wygania, złoto fądy Кай; 

Złoto Sędźiów zaślepia, fprawiedliwość тай, 

Zakazał у zagroźił nawyżlzy Prawodawca mie pojednokroć 
w piśmie ftarśgo Zakonu: Exodi 23. v.8. Ani darów brać bę: 
dźiefz, którty madre zaślepiają y wywracają fłowa /prawiedliwych. 
Deuteron: 16. у. rg. Mie będźieja---brał darów, bo dary дай 
piają oczy mądrych, 4 odmieniają Гоша (prawiedliwych. Ecccle- 
fisftiei гоу, вт. Dary y upominki zaślipiają oczy Sędźióm, á jako: 
by wędźidłóm zawzdani niemymy śię fiają. Dway 


rze- 


аду, 
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Dway fpórni prawnicy, obdarzyli pewnógo. Sędźiego: je- 
den mu dał wołu, drugi, żonie jego dał krowę. Gdy przyfzło 
do fądu: alić Sędźia mówi za owym, który krowę бый, 
Rzecze piśrwfzy: Wole, wole gadsyże! odpowiedźiał Sędźia: 
milczeć wół muśi; bo mu krowa gadać nie pozwala. Озго? 
dar wymównógo у mądrego Sędźićgo niemym uczynił wo- 
łem. 

Biorący к. Sędźia, choćiażby nie ná śmierć niewinnego, 
lecz па jakąkolwiek przećiw prawdźie, lub tóż zá prawdą 
fentćncyę, obowiązan jeft na fumniśniu do wrócónia onych, 
á nad to do ponieśienia kar, ná fkażonych Sędźiów prawóm 
uftawionych. Ponieważ Sędźia, ma fobie wizędźie, powfze: 
chną uchwałą naznaczoną zá trud fwóy płatę; na t6y więc 
przeftawać powinien. Nafze prawa Oyczyfłć, kopy ná to na- 
znaczyły; lecz nie takie, jakie dopiero bezbołnie zdźierają z 
prawujących się. Rozbojem to nazywa Jan Apoftoł: ś z.niego 


пп: 


Auguftyn S. mówiąc: Ktokolwiek przychod prawem fobie  Jkazany Serm: то. 


`bizrze, jeśli wigcty nad to wymaga,tedy go jako potwarcę y zbóycę de verbis 


an S. potępia; który powiedział: Zadnégo niebiycie, ani potwa; Di. 
рор yp Б у Ё 


rzaycie, ale ná fipum dochodźie przeftawayćie. Со, jako o wielkic 
Kopach, tak tóż y o podatkach ma śię rozumieć: : bo który је 
Sędźia lubi, 2 zbóycy, у złodźiejami towarzyfzy: jako rzekł 


h се 82 
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Bóg przez Tzaia[za: „Zako śię айо nierządnicą miaflo wićrnć,peł- Ii т, 
ne Sądu? Sprawiedliwość miefzkała w nim, Á teraz mężobóyce:-- Y: >r. 


Książęta twojć niewierné, towarzy(zć złodźity(cy: wjzyfcy milu- 
ja dary, á idą zá nagrodą. 

Odpo. П. Dary, które z fzczórby fzcżodrobliwości, lub 
wdźięcznośći dobrowolnić offiarują Się przed dekretem przyi- 
mować w znacznćy ilkośći, jeft rzecz cale niebeśpieczna, y 
zgorfzćnić fprawująca: bo podległa niebeśpieczeńtwu, ażeby. 
śię umyfł Sędźićgo do niefprawiedliwośći nie nakłc п; któmu 

Hh2 widzący 


V, 23- 
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widzący lub wiedzący о takich upominkach, pfują Się, bądź to 
ná obyczajach, bądź ná umyśle: пф obyczajach; bośię nabióra: 
ją $miałośći do brania od innych takiógoż datku, w podobnóy 
okolicznośći. Дїй umyśle; bo olądzają w mniemańlu (woim Sę- 
dźiego,jakoby śię upominkami od fprawiedliwośći dał odwodźić: 
Z tąd: przymówki; fzyderftwa, zniewaga urzędu, władzy, 


үе gg. zwierzchnośći od Вор uftalonóy pogarda, Śpdźia ma otrząść 
v. 15. ręce 0d wfzego podarunku. Wedle Bożego rofkazu Ifaiæ 33 Y. 


godźiwych drugdy rzeczy chronić śię mamy. jeśli się z tąd 
nafz bliźni pluje. Mówił Paweł S. ` Wfæytko mi ślę рой, alt 


1. Corint: wię wfeytko pozyteczno. 


Odpo: ШІ. Potrawy у napoje, bez Żadnego wyćiągania 
Sędfkiego, od trón prawujących śię danć, któr by. ofzczędaie 
Żyjąc, jednym śię dniém od jednego Sędźiego: fpożyć mogły, 
wolno y przed wfkazanićm Sędźiemu przyjąć, byle jedno bez 
zgorfzénia innych; żaden bowiem rozumny nie może fądźić, 
aby rzecz tak mała, fumnieniś dobrego męża ku niefprawie- 
dliwośći zniewolić zdołała. 

Odpo: IV. Tym barźićy godźi śię po zakończonóy fprawie í 
przez dekret ( wyjąwfzy wizelkić otworzyfić lub zawartć o 
bowiązki, proźby, przefzłć obietnicć, y przyczynę zgorfzónia ) 
paria takié obdarzenić: ponieważ już uflal powab do nie- 

eśpieczeńftwa fumnienia, lub przewrótnośći Sędźiego. 

Pyta: Czy wolno Sędźiemu co darować, dla wykupienia śię 
od napaśći, gdyby nie odkłądał fprawy, gdyby przećiwnóy 
fironie niefprawiedliwie nie fprzyjał”Zatym tóż czy godźi śię 
co zá to przyjąć Sędźiemu? 

Одро: Nie godźiśię. Bo śię to nie daje z dobry woli, ale 
z zmiefzanćy niewolą, y z bojaźnią, V aczby śię mogło rozu 
miść, iż dający nie obowięzuje do reftytucyi, jednakże biorą: 
cy nie jeft wolen od grzechu. 

Py- 


bądź to 
jiabióra: | 
dobnóy 
oim Sẹ- 
lwodźić: 


władzy, | 


г otrząść | 
ез3 Y | 
ię ztąd | 
odźi, alt 


Giągania | 
zczędaie | 
mogły, 
edno bez 
e fądźić, 
fprawie- 


 fprawie 
wartć о- 
rfzónia ) 
b do nie” 
0: 
pienia śię 
zećiwnóy 
godźi śię 
woli, ale 
gło rozw 


że biorą: 
Py- 


«л N NC 057% | 

Pyta, Co rozumieć o takim 5021, któryby wźiął podaru* 
nek sby габ niewinnego? 

Odpo: „ Taki fąd mówi Tomafz Anjelfki Doktór, „ podo- 
bny је, najazdowi łotrów, podług zdania, Bożego u Eze- 
chiela Proroka: Książęta {ду w pośrzodku nity jdko wilcy tapa- 
jący obłów пй wyliwanić krwie y wa tracenić dufz, 6 nå fzuka- 
nić zyfków łakomie. Taka więc godźiwość łotrów; najezdni- 
ków, jakie jeft prawo wilkòw drapieżnych; taka jeft władza 
w fądzeniu, powaga w zachowaniu Sędźiów, ná krew nie- 
winną upominki biorących. „ Y przeto jako wolno dać od- 
„ por łotróm, tak y złym Sędzióm w owymi przypadku; jeśli- 
‚‚ by bydź mogło bez zgorfzénia, lub ćięfzkiógo zamiefzania ,,. 
Poty Kośćioła Doktor. Idźie zatym; 12, niewinny, przez do- 
nieśienia y dowody niefzczćrć ná śmierć wfkazany, wyjąwfzy 
zgorfzćnić у fzkodę dobra pofpolitśgo, jeśli inaczćy żyćia o- 
bronić nie zdoła, może godźiwie y Sędźićgo nielprawiedliwé- 
go, у fugi jego, Falabartniki, cheącógo imać, pozabijać. Je- 
sli bowiem, ( falvo "moderamine inculpatæ tutulæ, ) zachowując 
miarę wbronieniu Żyćia włafnego; abo, niewięcćy czyniąc, 
jak tylo potrzeba obrony każe,wolno zabić najezdnika niewin- 

пёро; raprzykład, człeka od rozumu odefzłgo, który nie wić, 
co czyni у niewinien jeft złoczyńftwa, choć ро, у czyni, dale- 

l] oz bardźićy gcdźi śię takiego Sędźićgo,którEgo korrupcya, 

czyli podarunek, do tey przywiddł wśćiekłośći; iż Sie ná 
niewinną krew miota, y oną jako pies fzalony łeptać 
uśiłuje. Banit to wieczny, prawóm Bofkim wzdany 
Przeklęty, „który bierze dary, aby zabił dufzę 
krwie miewinnéy. z rzecze wjzytek lud, 
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‚0 Reftytucyi, abo wrdcćniu cudzégo. 
Spifek ludźi do гейушсу! obowiązanych pod utratą 
dufzy. 
Reddite ergo omnibus debita -- Nemini quidquam debeatis, Rom: 13 
Oddawayćież wfzytkim, cośćie powinni. - - Niebądźćież niko- 
mu mic winni. 
№ іу Bogu winowaycą Паје 81е człowiek przez 
to, iż nie oddaje ludźióm, со im jelt włałnógo. Y aczkol- 
wiekby niewiedźieć jak pokutował, próżno pracuje. Pan 
Bóg, lubo nieporównanie, fprawiedliwy, prędzćyby przećię 
odpuścił winy naprzećiw fobie popełnione, á odpuśćiłby. bez 
żadaćy kary, jako Pan od żadnego prawa nie zalegający: ani: 
żeli długi, jakimkolwiek fpofobem uludźi zaćiągoione, nigdy 
ich, przyśięgam, jak Bóg Bogiem, bezreftytucyi niedaruje. Dał 
z miłośierdźia moc Kapłanóm, porządnie ná Spowiedaictwo 
wyfadzonym, do odpufzczenia grzechów, przećiw jemu popeł- 
nionych, gdy ich fwómi stanowiąc Namieitoikami, klucze do 
Nieba powierzył, mówiąc: Cokolwiek zwiążecie ná Ziemi, abo 
rozwiążećie, to bźdźie związano; lub rozwiązano ná nicbiofach. 
Nie dał z wfzechmocnośći nawet y Papieżowi wocy odpufzcze- 
nia długów ludźióm nałeżących. Czemuż profzęt  Abowiem 
ftworzywfży człowieka z wolną wolą, śćifić mu dał panowanić 
nad Гуз włafnośćią, y nikogoż namieftnikiem woli jego nie u- 
czynił; á to ná ten zczegulnie koniec, aby zupełną w ośiadło- 
ści, dźierżeniu, pożytlkowaniu wych rzeczy miał wolność, á 
p: ranićyfzćy ni odkogo niewoli nie penośil. Miłość to Bofka 
ku ludźióm zrządźiła, z któréy jako wfzytek Świat ftworzył, 
y mocy 
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y mocy ludzkiéy podd4t; tak tćż ruchome у nieruchome rze» 
czy ná świećie będące, pod właśćiwy każdego z ofobna człe- 
ka rząd, y panowanić dobrowolnć podbić raczył: Omnia fub- 
jecifti fub pedibus ejus. О dobroći Boga nafzego! Cóż tojefi czło- 
wiek iż go wielmożyfe; iż ná zachowaniu ludźi przy wolnym 
fzafunku dobra od ćiebie powierzonego zafadźiłeś wieczno- 
trwaly Bółwa przymiot, fprawiedliwość S.2 Cóż jeft czło- 
wiek, iż ná twym dozorze zupełnośći prawa jego, iż ná йга2у 
y ochronie panowania ludzkićgo założyłeś punkt honoru Bo- 
fkićgo? á nadto wfzytkim, ktoby wiernie fzafował przy wol- 
nośći, y ktoby jéy poftrzegał, famégo śiebie darować przyrze- 
Ме? O fprawiedliwości! O fzczodrobliwośći! o miłości! fer- 
cmi plemienia Adamowego odeczczona, od wdźięczona, odko- 
chana ná wieki bydź nie możefz. 

Ztąd znać niepodobieńftwo odpuftu grzćchów bez reftytu- 
суі, iż pozwoliwfzy Bóg lugźióm poświęconym ná to,rozgrzć: 
fzać pokutujących od win, wyftępków, przećlw nawyżlzómu 
Majeftatowi pobrojonych, niedał żadnemu mocy do darowś- 
nia długów od bliźnićgo zaćiągnionych, fzkod poczynionych, 
fawy ufzczerbionćy, płaty zatrzymanóy, grófza lub rzeczy z 
padding cb, podiegiyeb wymufzonéy. Со więkfza: fam Bóg 
nawet nieodpuśći nigdy. nieprawośći, przez zabranić, niewró» 
cenić, zatrzymanie cudzego uczynioney, kiedy 616 może wró- 
Gić: ná wieki bowiem tego, przez Гуз wiftoćie całość, w do» 
оен ftałość nieodmieni, co raz ná zawfze pofta;- 
howil. R 

Pytano Się go w ludzkim ĉiele; Waležyli pładić Cefarzowi po- 
datek?, Kazał fobie podać pieniądz wyobrażeniem Cefarfkim 
napiętnowany: Afferte mihi dępiarium. Ро łaćinie denatius, po 
Polfku dźieśiątkowym zowie śię grołzem, iż fnadź w fobie 
dźieśięć pieniążkow zawierał; póyźrzawfzy nań Сар то- 
zkaz 
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zkazał oddać Cefarzowi, со jeft jego, zatym Bogu со jeft Bo 
fkiego. Czemuż to pierwiey człowiekowi, niż Bogu? Ná do- 
wod: iż żaden Bogu zadość nieczyni, kto wprzód ludźióm 
co ich włafnógo nie oddaje. Taka jeft jego przedwieczna wo: 
la, wyrok, y uftawa nieuftanna: //ferte mili denarium. Reddite 
ergo, que funt Cæfaris Ca[ar, que Junt Dei Deo. Weźmyż przed 
śię ten dźieśiątnik, rozbierzmy *go ná dziesięć „częśći, а шух 
śrzym dźieśięć fanow, ludzkich, które fg obowiązane pod utratą 
dufzy do wrócdnia každemu co jeft jego. 

Zdrowaś MARYA. 
O reftytucyi, iż bez niëy żaden zbawion bydź niemoże, 
którykolwiek jen uczynić ją fpofobny jeft, mamy jawny do- 
wod z całego Pfalmu Cztórnaftego, gdźie badałśię Boga u: 


KR 


е 


koronowany Prorok: Panie, ktoż Dzdšie miefzkał w przybytku | 


twoim, albo kto odpoczynie ná górze świętły twojćy? Odpowie- 
dźiał mu Duch Boży, oraz opowiedźiśł ludźi do powrócenia 
cudzègo obowiązanych pod ftratą zbawienia: bo gdy niewin- 
nych wyliczył, winnych wytknął, gdy fprawiedliwych wymie- 
nil, tym famym niefprawiediiwych oddźielił, odrzućił. Słu: 
chayćie: 

1, Tan będźiemiefzkał wniebie, który chedźi bez zmazy. Beż 
zmazy, rzekę, zewnętrney fumniehia: ponieważ ta, okrom 
fzczórży pokuty, obowięzuje do $ iflëy reftytucyi. Sens w 
tych zamknięty Rowach, który chodźi bez тагу, tak wykłada 


śię: Kto żyje bez grzechu jawnego, niewinnych pfującego,za= | 


raźliwym gorlzącego przykładem. Do zgładzenia „tey plamy 
ná fwoim у bliźniego fumnidniu zrobionty, niedość śćiflych 
poftów, nie dość modlitw całonocnych w bezfennośćj, niedość 
nmartwienia ducha, ntrudzćnia Giała, niedość jałmużn obfitych, 
fpowiedźi częftych, łez pokutnych, ale nadto koniecznie do © 
ośiągnienia nieba tego potrzeba: abyśmy zgorlzonego przez 
nas 
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pas famych, Iubprzezzrządzoneod nas пато ofoby, bliźniego por 
lepfzyli: jeśliśmy do zgorizdnia rofkazem, radą,namówieniem, 
dopufzczeniem, pobłażaniem, fpółdźiełalz tedy abyśmy konie- 
cznie fami, przykładem, nauką, zabiegiem dalfzómu zł.mu,y in- 
nèmi fpofobami zepfutych przez nas ná fumaiëniu у obyczayno- 
ści ludźi naprawili,ná drogę przyftoynośći у zbawienia naprowa: 
dźili. Ta to reftytucya, jeśli јей w mocy nafzóy, nacelnićyfzć ma 
mićyfcć w rzędźie kondycyi czyli potrzeb, bez których mie 
bydź w Niebie: bo naturalnć rozumu prawo dyktuje, iż ciężćy 
nierównie grzófzym, kiedy jawnómi fprawkami nafzómi ná 
wieczną, y nigdy nienagrodzoną йтасе dufzę zgorfzonéga 
bliźniego wydajemy; niżli gdy mu panowanie nad jaką do: 
czefną włafaośćią uymujómy; odbićramy, przefzkadzamy, ta- 
maujemy: niżli kiedy rzecz jego krzywdźićmy, zatrzymujemy, 
kradnićmy, ućiemiężamy, Idźie tu ordynek ludźi tey cechy, 
którzy śię jednym nazwifkiem nieflawnym  miannją, to jeft: 
Porywacze dufz. 1. Paltćrze bezprzykładai, Przełożćni niedba- 
li. Il. Szktarze wiernych zwodzący. Ш. Gwałtownicy dźiewic. 
1V. Zgorfzyćiele bliźnich. Słuchayże każdy taki! Przywiódłeś 
do grzechu umyślnie innégo? мў дагіеб zbawienić od dufzy je: 
go, wydarłeś dufzę gwałtem z rąk Jezufowych, którą on krwią 
fwoją odźiędźiczył! A tym {атут firaćiłeś prawo do nieba, 
którć ći tąż krwią Syn Boży wyfiużył, Wróćże zbawienić 
zgotfzonemu! Wróć dufzę Panu lezufowi: bo niedopuśći jego 
fprawiedliwosć, abyś utraconć przez to prawo. do nieba od 
jego zyfkał miłośierdźia, Odwiodłeś od przedśięwźiętćgo u- 
mvflu zbawiennógo; odradźiłeś ftan powołanómu zakonny, 
odfirafzyłeś powagą, groźbą, : zakazałeś wyraźnie, naftręczy: 
leś inne do tego końca śrzodki? Winieneś koniecznie Zako- 
nowi onąż wrócić ofobę. A kiedy już niemożna tęż fama; fa- 
meś powinien do Zakonu wftąpić: co jeśli niepodobna, tędy 
[i należyć 
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należyć jakimkolwiek fpofobem godźiwym innégo równych 

cnot, urodzónia, temuż przyftawić Zakonowi, á zá tamtógo | 
modlić śię gorąco. Widźićież odwodzący od niewinnośći, od | 
cnoty, od fiużby Bożey: w pofiufzeńftwie, ubóftwie, y czyfto: | 
Śći dobrowolnie. przędśięwźiętćy! Widźićie odprowadzający | 
od ślubnógo Bogu dźiewictwa! widźicie jak do śćifićy у, tru- | 
dnóy nader obowiązaniśćie reftytucyi, iż bez nicy (jeśli jet | 
тосу wafzóy ) omylna, próźna. zapewne nadzieja zbawienia | 
wafzćgo, [ 

IH Kenbędźie Swiętym, Ho czyni fprawiedliwość. Opaczns | 
Konfekwencya: ten przeklęty; kto jéy nie czyni. Woła z Ma. 
jeftatu Dawid S. Et пипс Reges intelligite, erudimini, Дш. Judie: 
tis terram. Dopiśroż Królowie rozum éyćie; ćwiczóie śię ( po 
Hebreyfku; karzóje śię ) którzy fądźićie źiemię:JGzćie śię Afse: 
forye, Trybunały, Ziemftwa, Gtody, Magiftraty, Dworne, 
Wieyfkie. fądy: Nie możecie przez żaden fpofob domieśćić śię | 
zbawienia, jeśli, niefprawiedliwić fądząc, nabawiliście fzkody, 
krzywdy, podległych: władzy; walzéy;: aż wprzód. wfzytko 
wróćićie, co jeno; z wafzćy: przyczyny, ktokolwiek włafnego 
utracił, Ta zaś przyczyna; zpięći-miar: w Sędźiach: przytra: 
fia śię: 1: Sądząc niefprawiedliwie. 1]. Sądząc nieumiejętnie 
III. Sądząc niedbale, IV. Sądząc dla [wégo zyfku. V. Sądząc 
dla ta ki, odftępując przyśięgi; wiary.. 

Ш. Tén będźie Królem niebiefkim; który mówi prawdę w 
[тш fiwoim: P'rzęćiwnie, tén niewolnikiem piekielnym, który 
Каша na fzkodę,. ná krzywdę bliźnićgo uknowaną w [егеп 
fwoim: Jako to, zmyślając u fądu:dowody; rzeczy, lub wieśći 
falfzywe pobudzające innych do ukrzywdzćnia, aezby tóż ns- 
podleyfzey ofoby: Takie' kłamftwo: ciągnie po fobie réltytu- 
суз: ek z niego, abo fzkoda mienia, abo Кага: dobrë- 
gy о bliźnim mniemania wynika: Ztąd obowiązani {з do te" 
ftytucyi 
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ftytucyi Afsyfenći czyli ftawacze niefprawiedliwośći: I. Patro 
nowie. 11. Plenipotenći, Agenći. TI. Nauczyċćiele abo pomo- 
cnicy fałfzywych w prawie poftępków, IV.Winowacy. V. Swia- 
dkowie. Słuchayćie Juryftowie, azali fnadź wżdy. nie przy- 
miefzało śię co cudzégo do'wafzéy fubftancyi? azaliśćie cza- 
fem fufznćy fprawy mocą nie zbili zprawego terminu; zdra- 
dą, wykrętami, chytrośćią obłudną, nie zatłumili, abo fwoim 
niedbalftwwem. lub praw nieumiejętnośćią o przegraną nieprzy- 
prawili?, Azalisćie kiedy ftrón do niefiufzoych ugód, to jeft z 
krzywdą fprzwiedliwośći nie przywiedli? azaliśćie zá wziątek, 
abo w nadźieję jego.  paritatem votorum, lub równośći krófek 
nie fporządźjji, przez fałfzywą okrafę prawy przed niewiado- 
тупи jèy praw Sędźiaroi? azaliśćie podfułów Sędźióm gro- 
fza potrzebnym niepodmykali, пй fkażenie ich fumnienia? 
nuž może zapewną fummę'nś niefprawiedliwą wygranę zma- 
wialiśćie 6162. Z tego wfzytkiego <cokolwiekśćie zyfkali fami, 
lub wafz Aktor fkorzyftał, á przećjwny poftradał, winniśćie 
reftytucyą pod zgub3 was,y jego wieczną. ў 
IV. Ten będźie zbawion; „Kto nieczynił zdrady językiem Jiwo. 
im. Prześiwnić, wfzyfcy zdraycy będą potępićni, jeśli refty- 
tucyi nie uczynią. Jako to Wydawacze. L. Ludźi, Il. Zamków, 
siem. Ш. Skarbów, IV. Sekretów. У. Sławy: abowiem w He- 
breyfkim wykładźie, zamiaft tego: który nie uczynił zdrady, pi- 
fze: który mieuiełaczał językiem fwoim, czerńiąc poczćiwość, 
Imię, urodzenić, zacność, cnotę, lżąc niepofzlakowane żyćić, 
taki bowiem, kaźdy nagorfzy jeft zdźiórca, najezdnik, rabuś; 
drożfza wżdy јей pierównie nad wfzelkie bogactwa dobra fla: 
wa: ta abowiem jeft właśćiwość dobrćy dufzy, kto flawę fzar- 
pie, dufzę rozbija; á zatym jeśli ujętćy сб! nie wróći, zginie 
ná wieki. Tacy fa wfzyfcy Zniefawiacze: 1. Potwarcy. II 
Obmówcy.y -obmówifk głośićiele, Ш. Taynych defektów 
liz odkry- 
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odkrywacze, ich fprawców wyjawiacze, bądź dobrze prawdę 
ale nieflulznie opowiadający przed niewiadomymi. 

V. Ten ośięgnie dobro niefkończone, który mie uczynił 
bliźnićnu ёш 2100. Opak, kto mu złe-wyrządza, pogrążon 
będźie w przepaśći wiecznćy. Wielki jeft fzeręg źle czyniących 
ná rzeź piekłu ufzykowany, jeśli reftytucyi nieuczynią. Na- 
pierwóy. Mordercy Rażitiele. 1. Zabóycy, II. kałeczący, LIL. Bi- 
jący, IV, Wyganiający.V. Więżący. Powtórć Wydźrercy żpięći 
fpofobów: L. Z rozbojów naźiemi, lubn4 morzu. IL. Z i mania, y 
przedawania ludźi,Z zabrania cudzcy majętaośći. IV.Z poborów 
niefprawiedfiwych. V. 2:02 nieflufznych. Potrzećić Zotnierzey 
Panowie. 1. Z woyny піейцё nóy И. Z przywłafzęzenia: uzur- 
powania dobr kośćielnych. |Il. Zafzkodzónia IV. 9, aiedbałóy 
flużby Zołdackićy. Pocztwartć Swiętokradcy. 1. Z popełaićnia 
grzóchu z poświęconą ofobą. (1. Z кгайпіепіа święconych rze- 
czy. Ш. Z zapalćnia onych. IV, Zrozprałzania dóbr Ducho- 
wnych. V. Z пушу lub tamy legacyi abo zapifów pobożnych. 
Popiąte: Swiętokupcy. 1. Którzy biorą pieniądze lub co docze- 
fnógo zá poświęcónić ná Kapłańitwo, niżlze ordines, abo zá 
Beneficya Kośćielne: M. Którzy śię przyczyniają do tego, aby 
zá rzecz duchowną, dano rzecz doczefną. Pofzofte Złodzieje, 
á to zpięćj miar: I. Z zatrzymania rzeczy znal-źionych, IL. Z 
ich używania, Ш. Zużywania габат: „abo fprzętów. саћа 
wionych, 2bo złożonych IV. Z przywłafzczenia fobie rzeczy 
fkrytóy. V. Z niegodźiwógo fzafunku. Pośiódm» Szkodnicy. k: 
Zroflkazowania. Il.Zradzenia.Ill.Z zezwslania 1V.Z pobłażamia. 
V. Z pomagania. Робіт, Uczefnicy. 1. Z kradźićży 'darowa- 
nóy lub kupionóy.ll. Ztpółfpożywania. Ш. Z pofagu,lechwiar- 
ftwem zebranego IV. Z zapiłania, prawa, tefiamentu lichwiar- 
fkiego.  Podźiewięte Zawadzający, do zatrzymania flu- 
fznośći. L Do urzędów lub Beneficydw. Il. Do pożytków, 
lub , 
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lub przychodów. Ш. Do wykonani: Urzędów. IV. Doliftów 
upominalnych. V. Do powrótów cudzógo. Podźieśiątć Samoku- 
pry, to eft ftarający śię openuryą abo niedoftatek w kraju, dla be- 
zecnego zyfku włafnego: Марг ykład gdyby kto wykupił wizę- 
айе zboże, lub inny towar tym umyfiem, aby potym innym 
drożćy przedawał, ponieważby tćgo nigdźie doftać nie mogli. 
VI. Tén będzie nawieki uczczóny; który "zalżywośći nie 
przyjął ( po Hebreyfku niecierpiał ) naprzeciw bliźnim fwoim; 
to jeft: uflyfzawfzy obmówifko, patychmiaft zatamował Świe- 
gotliwy język, абача śię zá flawe człowieka poczćiwego, o- 
chronił ją rozumnym fprzećiwieńftwem. А opa, ten wiecznie 
będźie znieważóny, kto flyfząc gadających oinnym, w milcze- 
niu niegodźiwym, krzywdę jego znośi; abó dobrowolnie ucha 
nadftawuje, роса ще wftydzącśię, lab bojąc śię; czyli tóż nies 
chcąc zarzućić dobrćgo flowa zá bliźnim, abo przećiwnćgo 
flowa założyć obmówcóm. Przeż taką niemotę nieprawą, wi: 
nien jelt reftytucyi Вауу bliźniego pod wieczną biadą. Væ 
mihi, guia tecut. 
VII: Тва będźie ufzczęśliwion chwałą nieprzeżytą, o'któ- 
rym Pfalm opiewa: W/niwecz obrócony jefl woczach jego zło: 
śliwy, 6 bojących їе Pana wyfławia. Glofsa Marginalis: /zannje: 
Pewien zbawienia, kto z fprawiedliw: Śći mśćiwey wyftępne 
karze, á z fprawiedliwośći podźłelczły, zaflużonym fiawą, po- 
f anowaniem, ubogacóniem, nagradza. 1441е prawdźiwa opa- 
cznie illacya: piedozna taki żaden miłośierdźia Bożógo, kto 
złośliwych abo fwowoinych bezprawie żywi у tuczy, A' fpra- 
wiedliwych,martwi, ymorzy: Væ, qui dicitis malum bonum, ЄЎ bo- 
num malum. Огой Bóg przez Proroka: Biada! Biada milo- 
śnikóm nieprawych, ofzczórcóm, oprylzczkóm cnotliwych! Bo 
przez złych wywyżfz6wić,uczczćnić; poniża Się dobroć, poczéi- 
wość; przez dobrych pogardę, cześć bierze y һагайеје nie- 
prawość 


Ifai: б. 
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rawoŚć. Biada oyczyznie, W którey grzóch idźie wgórę; á 
óg, wiara, cnota, zafluga w pogardę! Cajeft oftatnim Kró- 

leftw fpu ftofzenićm, rozwaleniem?Bógfprawiedliwy ymśćiwy 

na złośliwe,ńieodpuść! haniebnógo grzćchu takim niectiot pro- 
motorów, Pan fzczodrobliwy má cnotliwe, nie daruje takim 
zacnych deprefsoróm, -gardźićielóm, gwałtu do niebios o po: 
mftę wołającego, chyba uczynią reftytucyą fprawiedliwą, to 
jeft, oddadzą należącą wyftępnym karę, у zafromocenić, á za- 

102003 cnotliwym nagrodę у pofzanowanić. 

УШ, Tén będźie uwielbiony, Który przysięga bliźniśmu fit: 
иш y nie zdradza, Теп opak będźie potępiony, który przyśię- 
ge łamie, niedotrzymuje: Królowie QOyczyznóm, any Kró- 
lóm; Senatorowie, Miniftrowie Rzeczy:polpolitóy, Urzędnicy 
Sądowi, Ziemftwóm, Grodóm; Magiftratowi Miaftóm, fiudzy 
Panóm przyśięgają: Ktoby znich przećiw fwćy przyśiędze 
wykróczył: powinien urofłą ztąd fzkodę zawiedźionży,ofzuka- 
пёу ;przyśięgą ftrónie nagrodźić, Idźie zá nimi poczet pluga- 
wy, jako to:napierwćy: Falfzerzge. I. Miar, IL. Przywilejów Pa- 
piefkich, Królewfkich. 11, Monety. IV Dokumentów «pra: 
wnych y kontraktów. V. Płodu zcudzołóżtwa, Powtórć Ofzu- 
ffowie. 1. Złe rzeczy za dobre daiący, ЇЇ, Złe miedzy dobre 
miefzający. III. Miarą, wagą, liczbą, IV. nierównośćią-y nie- 
proporcyą, lub niepodobieńftwem, V. Umkuieniem rzeczy o- 
fzukający. Potrzećie Gracze, 1, W kartach, у kośćiach fzalbie= 
rujący Il. Grający, zdźiećmi, Jub z zaftającómi w opiece &@- 
rotami, abo innymi, którzy niemają mocy do przywłafzczenia 
„rzeczy wygrawającómu, ponieważ jefzcze nie fa wyfwobodzć- 
ni zpod zwierzchnośći Władców fwoich. Poczwartć Rzemie: 
ślnicy, 1. Nie,dotrzymujący terminu podług Rowa. Il. Wymu- 
lzający drogą zapłatę. Ш. Opiefzali: w przyrzeczonóy roboéie 
najemnicy: V. Niedbali w fvym/prawunku fużebnicy.V.Niefza 
„aujący rzeczy, Pańfkich: abo one źle biorący, obracający. IX. 
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IX. Ten będźie ubogacóny wiecznie, który pieniędzy fwych 
nie dat ná lichwę. Więc żaden nie będźielichwiarz w niebie, któ- 
ry śię z cudzógo grofza fpanofza, chyba go do namnićyfzego ` 
fzeląga wróći,komu należy, á wróći przykładem Zacheufza w 
czwórnafób, to jeft, iśćiznę у pożytek 2 пібу urofly, taki 4 nie- 
mnićyfzy, jakiby ztych pieniędzy godźiwie podróft, gdyby w 
dźierżeniu. Pana włafnógo były.. Są tedy Zichwiarze z pięći 
fpofobów grzófzenia obowiązani do reftytucyj: E Z zaftawy II. 
Z depozytu: abo fkładu. Ш. Z. Cambium lub. odmieniania pie- 
niędzy.. IV.. Z kupowania: V.. Z.pożyczania. 


X. Tén będźie koroną wieczną obdarzony, który darów ná. ` 


niewinnego nieprzyimujć. Przećiwnie zaś, kto zá upominki cu- 
dzą niewinność ná jadki wydaje; czyniąc zafadzkę fkrytośći: 
безе? in infidiis: cum: divitibus im occultis; ut interficiat innocentem. 
Wiyrzući go: Sędźia: Bóg. na.paftwę: ogniómwiecznym, jeśli 
nienfprawiedliwi: fwoim: wyznaniem 'niewinnośći bliźniego; je- 
śli jéy od fwojćy nie oczyśći plamy, którą fałfzywie obwino- 
wanómu;.fkażony” datkiem: naplufnął,. właśnie jakoby fwoim 
pokalał plugaftwem:. Niezmyją: tóy: zmazy łzy pokutne, acz- 
by teżzejkrwią w morze śię rozlały. Nie oczyśćią, przysięgam, 
namnieyfzego grzóchu' z futaniśnia wfzytkich ludźi dźlieśięći 
tychto ftanów:wyliczonych; jeśli nie wrócą: tégo: co bliźnim 
ufzczerbili przećiw. fprawiedliwośći.. Takie jeft zdanie wfzy- 
tkich: Teologów Doktorów Kościoła Katolickićgo,. zafadzonć. 
ná owym: Auguftyna S. wyroku: Si res aliena; propter- quam 
peccatum eft, cum тейй? pofstt, non redditur;: non agitur poeniteniia, 
Jed fingitur: fi autem veraciter: agitur, now remittitur peęcatum, mifi 
reffituatur ablatum. Jeśli rzecz: cudza,.dla którćy śię: grzefzyło, 
oddana bydź może 4 nieoddajeśię, tedy nie czyni śię pokuta, 
ale śię zmyśla obłudnie. Jeśli zaś 61е. fzczórze czyni,. nieodpu- 
izcza Się grzóch, aż-wprzód. rzecz niefłufznić wźiętabędźie po- 
wrócona: Naw 


5. Auguft 
Epift: 54 
ad Mace- 
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Nauka ta ugruntowana јећ ná przykazeniach Dekalogu, za- 
cząwizy od czwartógo aż do dźieśiątćgo; któmu ná rofkaśie 
wyraźnym Jezufa Pana: O ddaydie co jeff Cefai иво Cefarzowh 
co jef Bofkiśgo Bogu; ná relzćie ná upomuteniu Pawłowym, 
Odda waycież. wfzytkim cośie powinni: komu podatek. podat К. kor 
niu cło, е^ łomu. bojaźń, bojażń: komu cześć, cześć: Niebądźdie 
nikomu mic winni, 

Uważćież głęboko nędzni tych ftanów dźieśięći ludźie, w 
jakim dufz niebeśpieczeńftwie zoftajećie, Wró żyćie fobie nie- 
mylnie zbawienie, gnębiąc cudze dobro wfwych fponach dra- 
pieżnych; piekielny wam radca, raczéy zdrayca bespieczną 
myśl w mozgownię wraża, w złym fumaieniu utwierdza: Siu- 
chayćie, fuebayćie wyroku Sędźićgo żywych у umarłych; 
Reddite quæ funt Cefaris, Cafarb ЄЗ qua funt Dei, Deo; Odday- 
ĉie, co jelt Cefarfkiégo Cefarzowi, á co Bofkićgo Bogu. 

Cóż jet Bofk 6зо, y сфзшу mu winni? Siuchaymy nauki 
S. Hilarego: Bogu zaś co jego jef w'alno, oddać należy, dufzę, , 
dialo, wola: od niego to bowiem mamy: przeto [ша jef: aby- 
śmy mu całych Siebie oddali, któremu calych: nas wianiśmy fg 
Zamiaft pomi nionego w Plilm'> wierlzu; Który przyśiega, 
nie zdradza S, Н:егопут z Hrbreyfkiego języka wykłada: 
Który przyśięga, aby śię trapit, або pośćił, 6 nie odmiżnia, Ztąd 
przećiwnć wynika waleśienić: iż kto ślubował pofty, modli- 
twy, biczowaniaále, pielgrzymowan a, winien jeft pod роѓеріе» 
niém z tych obietnic uiścić się Bogu; bo tak przykazał: ош» 
te, €5 reddite Domino Deo vefiro omnes. бес. Slubuyćie y adda 
wayćie Panu' Bogu walzómu wfzyfcy бес. Toż przykazanie ө 
ślubie dozgonnóy czyftośći, y o ślubie wfiąpienia do Zakonu 
tak śćiśle do wykonania obwięzuje, iż od.e$ch obietnic ani 
podczas Mifsyi, ani podczas Jubileufzu wielkiśgo lub mito- 
śćiwego lata uwolnión bydź ná fumnićniu żaden nie może: bo 
jeft 
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је zawfze obligowany do oddania tógo, co Bogu przyrzekł: 
Reddite дит funt Dei, Deo. Nad to wiuniśmy Bogu zá grzóchy 
fkruchę, fpowiedź z wftydem, pokorą, zupełnośćią, y poku- 
tę poki żyjem: ludźióm zaś wrócenić rzeczy, nagrodzónić 
fzkody, reftytucyą flawy, ukojenić krzywdy. Kiedy Włady: 
ñaw Król Рокі odebrał był niefprawiedliwić dobra:od Kapi- 
tuły Gnieźnieńlkićy, á zá namową*Królowy Jadwigi S. po- 
wracał je nazad, rzekła дой: Pignora quidem reddimus aggreftibuś; 
cmtertbm lachrimas eorum quis reddet? Oddajemyć poniekąd, mi- 
ły Królu, cośmy ubogim zabrali kmiotkóm, jednakże kto im 
łzy wróći, kto głod, kto nędzę, kto fzkody nagrodźić 

Wy, którzykolwiek'cudzą dotąd Żyliśćie fubftancyą, prze 
miłość Boga у dufz wafzych zaprzyśięgam: oddayćie do nay- 
mnićyfzćgo fenika, co jeft cudzego; á nie mówćie już płonnić, 
jakośćie dotąd па fpowiedźiach mawiali: oddam: bośćie tym, 
lekkie do wierzenia ferca "Spowiedników uwodźili; aleśię też 
у Spowiednicy nie lekko mylali, gdy wam rozgrzólzenie да. 
wali. Odtad dla nicb, у dla was przeftroga: kiedy im przyrze- 
kać będźiećle mówiąc, Oycze, oddam со jeft cudzego, niech 
oni natychmiaft wam odpowiedzą: Wierzęćmóy Synu. Z prze- 
to idź со żywo wtym umyśle dobrym, gdyby Cig nie minął, oddays 
á potym dam-ći abfolucyg. 'Racya: Bo ktokolwiek bez flufznćy 
przyczyny odednia do dnia odkłada reftytucyę W znacznóy 
materyi, uftawicznić w śmiertelnym leży grzechu. Zalazał bo- 
wiem Pan Bóg : Лон morabitur opus mercenarii apud te, uff; ma- 
né Niech nie bawi ućiebie zapłata najemnikowi powinna, 
przez пос, aż do rania, Tożfdmo о każdym mówi śię długu 
abo rzeczy cudzéy nieflufzniće zabranóy A zatym każdy za- 
trzymujący, obowiązan jeft ná fumnićniu do nagrodzóniafzko- 
dy, z uftałógo pożytku wynikły; Wraz tedy fpofobność ma- 
jąc ná doręczy, addać co komu należy. A mad to. Conclude ele- 

Kk emofi- 
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сс}; +9. zmiofimam in corde pauperis, ЄЎ Ime prote exorabit ab onmi тай. 
Day przyjemną fercu ubogićgo jałmużnę, aby іе ochroniła 
od wizćgo złego; aby zá niegodźiwć wbliźnićgo wźięćić, lub 
Š zatrzymanié właśćiwośći jego, Bóg litośćiw fumnienieć oczy” 
Басет, б}: Date eleemofnam, €9 ecce omnia munda- funt vobis, Jefzcze 
SĄ tógo nie dość: Mifiprnitantiam habueritis omnes fimiliter peribitis. 
v3 ZAłzy ukrzywdzonych. zá łkania, płacze, wzdychania, јесте 
nia ufzkodzonych, ućiśnionych,  zniefiawionych, pod utratą 
dufzy łzami pokutnómi nagradząć do zgonu żyćia potrzeba. 
Boże nafprawiedliwfzy, któryfudzego nie potrzebujelz: 
bo wfzytko twoje ná ludźić rozdałeś; ufkrom prośim 
nie napchaną ferc chćiwość, ażeby śię: tym dobrem 
kontentowali, któregoś im z hoynośći twojéy u- 
dźielić raczył; á cudzego nie żądali. Jeśli zaś 
dotąd niefprawiedliwić zabrali, zatrzymali; 
zrządź ich ferce, jakoś uczynił złakomym 
niegdyś Zacheufzem; aby bez odwło- 
ki wfzytko wfzytkim zupełnić od- 
dalęprzez coby fprawiedliwość two 
ja ocalała, zbawićnie śię ludzkić 
pomnożyło, [mię twoje uwielbi 
10 516, któremu cześć pie 
fkończona. 
A 
M E: 
N. 
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Z przekonaniém wymowek ludźi do reftytucyi obo: 
wiązanych. 

Wymówkaj 1. Oddawfzy cudze, przydźie 616 ná ftarość 
zubożeć. 

Odpo: Któż do ćiebie z nieba pilal upewniając, iż docze: 
kafz fzędźiwośći? Zyczęć wieków maypoźnieylzych uprzey- 
mie. A o tym wiem dobtże, iż спобіаЬуб 9215 wfzytkie cnoty 
do ferca zgromadźił, 4 ná ftarość Boga (jak mówią! ) zá fzyje u- 
jąłzatoli.jeśli mogąc, á nie wtóćifz cudzego, zginąłeś wiecznie 
Zyi w furowym umartwieniu, aczby też w Cyboryum mie- 
fzkając, buduy Kośćioły po Duninowfku, Ѓур ná fzpitale, kla- 
fztoty, czyń cudy, wfkrzefzay 'umarłe; przysięgam nś rany 
JEZUSOWE: Non remittitur peccótum, mfi reftituatur ablatum. 
Nie doftąpifz odpuftu grzechów, jeśli nie wròćifz cudzego. 

Wyjmówka IT. Trzeba zebrać dla dźiatek, gdyby ‘ná mnię 
ро śmierći w ubóftwie nie płakali. 

Odpo: Kiedyś prośił uBoga'o płodność, kiedyś żądał,bydź 
rodźicem dźiećióm fwoim, pytam śię, izaliś dołożył w paćiè- 
rzu: Оусхе nafz, day mi dźiatki, abym przykazanióm twoim 
niebył pofufznym, niech uyźrzę potoki, abym oblicza twó- 
go nie oglądał ná wieki? nie było tego pewnie па wymowie. 
Bo, zali dofza niejeft tobie milfza, nad wiżelką latorośl, nad 
wfzytkie pokrewieńftwo; powinowactwo? Piórwfza ona jeft, 
więc dźiedźictwo pićrworodztwu fiużącć niech ma od Giebie. 
Doftatnią jóy fortunę: nażyćie wieczne opatrz, a refztę na 
dźiatki twoje, zkądby żyli, podźićl. Powiem бї coś. 

Bogacz pewny napakowawłzy śl cudzym dobrem, gdy gó 
ZR i y SIĘ ) BUY 5 
śmiertelna choroba o łoże rzućiła, przyzwał do śiebie Spo: 

Kką wiedhi* 
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wiednika, tén go napiórwéy obowiązkiem reftytucyi przywi: 
tal, on śię odeń odwróćjł; lekarzć tćż przez rofpacz o Żyćiu 
jego opuśćili go. Roftropny Spowiednik, jednego znich 
tajemnić namówił, gdyby to chorému fzepnął do ucha: Моб 


Panie, gardłomojć wzakład. daję, jeśli Wść Pan, nie ozdro- | 


wiejelz;, ale tym. jedynie ipofobem: gdyby można choć tro- 
chę: tłuftośći. doftać z.€iała. któregokolwiek Syna: W mścinego, 


którąbym:fkronie. WMść Panu namafzćił, upewniam zdrów | 


będźiejz. Ainaczćy wnet umrzefz. Orzeźwiały adradośći cho- 
ry, zwabia obu dośiebię fynow, wymawia im dobrodźićyftwa 
świadczonć, fkarby ná dochowakić; na nauki, n% promocyą ło- 
żone, ná refzćie tak wiele bogactwa, któré: dla.nich pracowi- 
Gie zebrał; 4. w zawdźiękę tóy. miłośći niewypowiedźianóy, o 
піс więcóy nie uprafza, jako tylo o kropelkę tłuftośći. z ćiała, 
które z jegożśię krwi urodźiło, ażeby tym lekarftwem przećią- 
gneło śię żyćić Rodźićielfkić, ná więkfz6: pomnożenić for- 
tun Фа. namilfzych: dźlatek.  Zagrzała śię: w Synowfkich 
fercach miłość y wdźięcznosć tak dalece, iż Íwiéce, gwoli té- 
mu zapalić kazali, aby jey ogniem tłuftość:z fwćgo Gala wy- 
topili. Pomknie {уп jeden, palec do ognia; у wnetumknie. 
Ponim.toż.drugi: Żaden tak. dlugo utrzymać palca w plomié: 
niu: nie mógł; ażby. choć jedna kropelka tłuftośći kapnęła. 24 
tym tóż rofpalona w obu! miłość у, Gierpliwość. zgafła, Ná tych- 
miaft. rzecze-górliwie Spowiednik; Zdéfperowany człowiecze: 
możeli to .mieśćić śię: w zdrowym rozumie, : xłebyś ty tak roz- 
ległć dźledźictwoSynóm: twym: zupilał, á fam śię ná wieczne 
wydał pożary? oni dla Giebie przezminutę palca:wogniu trzy: 
mać nie chcą; ty danieli .całógośiebię. ná włzytką wieczność 
w nieugafzonć wydajefż płomienić?: 

Wołam ја. do każdógo z.was; jeftli kto taki: O niefzczęśliwy, 
ffaralz ię o dźieći, а śiebie ná wieki zaniedbywafz!: Сге: 
muż 
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ти? Śiebie raczćy nieratujefz, czemu dufzę włafną gubifz, a* 
byś źiemię y błoto fynóm.zoftawił? Myślifz, jakby dobrze po 
tobić żyli potomkowie; niemyślifz, jakbyś dobrze umarł? О 
łakomcy! oabliżśi. wam fą fynowie? Wierzćie: Nikt wam bliż: 
fzy bydź nie może, jako wy: fami fobie. 

Wymówka: 11: Jeśli ja: uczynię reftytucyę, Zona moja, dźie- 
éi moje: cóż czynić będą? 

Odpo: Jeśli twoja: dobra Żona; chce bydź zbawioną: kocha« 
jąc dufzę twoję' bardźiey piż ty, czemuż ty jefteś zły, y nie 
chcefz Ьу zbawiów,, kochając: dufzę: Гоје; barźićy 012 ją 
twa żona lubi? Pokażże; profze, taka. Zone; takie dźieći, któ- 
rzyby twoję: dufzę: 1еріёу niż: ty kochali% Jeśli pokażefz? To 
oni święći,. tyś przeklęty;: oni,, iż twę:dufzę: kochają; fwoję 
zbawią; ty iż włafnćy: nielubifz, wiecznie ją zgubifz. Ty dla 
fwóy:dufzy niechcefz uczynić” reftytucyi; A oni uczynią? 
głupfiwo: niefiychanć! O'ufnośći nierozumna?' Gdźie taka 20- 
na, o јакі6у: Wincenty  Ferrery: pifze: wfwych: Kazaniach. 
Mąż pewny,.zś 500: й: chciał: fprawić fuknię:nś niejaką'uro- 
czyftość dla małżonki; : ona: rzecze: Miły. Panie, .odźiana: dość 
jeftem: wróććie prze-Bóg ca jeftcudźćgo. Odpowie-małżonek: 
gdybym:wizytko wróćił,. muśiałbym: póyśdźć z torbą: bo co 
jedno mam; wfzytko to zlichwy. Rzecze żona: mam ja: pofag 
włalny;. dam; wam: 5000: Złot::4.refztę: obrócę nawyżywienię 
nas'obóyga: Q błogoflawiona małżonka! Chroniła'śię ой: fzat 
marnośći; gdyby dufzę mężówą:pozyfkała.. Dźiś Panię żony 
ftróyniśie wymagają po mężach, aby dlasich próżnośćidichwi- 
li, у ná wieki;ginęli. Owoż: fpufzczać 616 na. żony; 2 reftytu- 
суз. ZA życia dufży mężowe gubią; á jakże je po śmierćiko» 
chać będą; jakże reftytucye: zá męża uczynią? Co do dźieći. 
Słuchayćie Świętego Chryzoftoma: esli. chcefz, mówi,- poto- 
mkóm zoflawié bogaciwa, mity опе Jprawiedliwe; abowiem te 

trwają 


nówatego, blifkiëgo fobie nie zoftawili, 


„| чш» уф» 
trwają ftatecznić: które zaśnie Ją (prawiedlnoz, w krótce giigi Imig 
nić źle nabyté, długo trwać mieomoże;'abi' na dobro wycha: 
dźi,cośię z złógo zebrało. Jako poprzewianćy przetakiem pfze- 
nicy mie nie oftaje, jeno plewy, tak ponieflufzdych zbiorach 
nie oftaje, jeno grzóchy, 

Hytmówka:1V. Poki żyję, chcę użyć dobfa mojógo; pośniier: 
ĉi poftanowię ubogie fukcefsorami, Teftamtntem siczynię je 
mćgo mićnia Panamii*Y dośćtćy będźie reftytucyi: 

Одро: Temu ;winien*oddać, u kogoś wźiął, 4 nieubogim. 
Chybaby òw umarł, :4 krewnëgo żadnego nie ma: wtedy ná 
Żebraki rozdać powinieneś żywą ręką: inaczty nie potym, iż 
ludzkim chcefz bydź wtedy, gdy między'ludźmi bydź przefta: 
niefz. Kiedy éie trupa obaczą, pochwalą, żeś fprawiedliwy y 
miłośierny ná ubogie, podźiękująć ;zá twą grzeczność, żeś 
fzczodry w grobie, żmigrofz w-żyćiu. Міс wego niemafz po 
śmierćj,  rozdajefz to, czegoś y zażycia nie był Panem. la- 
kautem y piórem dobrze czynić: wteftamenćie obiecujefz, w 
życiuś źle dźiałał” Któż з @ rozńaymi czas <śmierći" two- 


jey, kto rękoymia, 'poręcznik, jaką 'śmierćią 'umrzefz? O jak ` 


wiele nagle trupem 'padło,y flowa її jedaćgo wymówić nie- 
godźiłoślę! wieleż ich ofzalało? Czemuż tedy dobrze fobie o 
owym czaśie tulzyfz, wktórymożelż w okamgnieniu rozum y 
zmyłfły ftraćić. Noc głębóka, choroba Gięfzka; ratunku żadnego. 
Wiele na twą fortuńię zafadzeni czuwają, у radyy wfzytko two- 
jè ná fwóy pożytek obrócą: Upomimam бетй włafne zbawienie 
twoje: nie odubogich wźiąłeś; tym więc odday; czyje jeft Rie- 
dyśbrał od kogo, :niefpanofzyłeś zaiśćie: pono też у źebrują od 
Giebieukrzywdzeni, nie fzukayże innych, kiedy mafz tych, któ- 
rzy ztwojey przyczyny у żebrakami zofiali; chyba iż abo śię 
tak oddalili, że ich dośięgnąć, o nich śię dowiedzieć niemożefz 
żadnym ftaraniem, abo poumierali; y nikogo krewnego, powi- 


Wy- 
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Wymówka V. Tedy fam żebrać będę muśiał nieuchybnie 

Ойдо: Jeśli орі przez Giebię z fwègo włalnego wyzući do 
żebraniny przyfżli, czemuż ty $i zcudzego fprawiedliwie wy- 
zuwfzy, ńiechcefz bydź ubogim: Tozoftaw fobie, co jefttwo* 
jego; odday innym co ich włatnego: á tak ty będźiefz takim, 
jakimeś bydź powinien wedle Bofkiey uftawy. Każdy jey prze» 
берса; jeft pewien potępienia; zá przećiwieńftwo woli na- 
wy żlzóy; bo każdy nafwoim ftanie' przeftawać ma, pod utratą 
zbawienia: Niech świat: wicźi, jakim бе Bóg chce mieć w 
doczefnośći, jeśli chcefz, gdyby: ёе widźiał wfzczęśliwey wie- 
cznośći. A jeśli inaklzym chcefz Буй, п12 66 Bóg chce mieć; te- 
dy іпасгёу Cię Bóg mieć będzie; nie zaś tak; jakim: ty chcefz 
bydź u niego: . Jeśli zaś ty wolą: Bożę wykonafz, prze bojaźń 
fądów, á miłość: rządów jego, upewniani, iż бе w lepfzym 
pierzu mieć zechce, niż ty fam: chcefz. V. toć to jeft, co Duch“ 
Swięty. przez Dawida powiedźiał: Poluntatem timentium fe fa- 
ciet, €$: deprecationem eorum exaudiet; ЄЗ: [ашай гоз: Bóg mito- 
śćiw. wolą bojacych'šie Siebie. wykona, ná proźby ich wizytko : 
uczyni, y zbawi je. 

Wymówka: VI: Jeftem dźiś Panem znacznym; y wźiętym w 
Oyczyźnie. A zaż mam wróćiwizy wfzytko, 'co jeft cudzego, 
póyśdź w oftatnią u wfzytkich pogardę? dźikie to y okrutne zda: 
nie. \ 

Odpo: Bóg co jeno każe, nie ná pogardę, lecz ná uwielbienić 


człowieka rofkazuje: Boifz $ięwitydu-z.pokuty, a śmiałośgrze>- 


fżył; z grzechu chwałę y pofzanowanić u wfzytkich mieć uśiłu- 
jefz? Quid gloriaris in тайна, qui potens es in iniquitate?  Utą- 
ga Się Duch Swięty. Czegośię thełpifz z nieprawośći, któryś 
jeft pelen niefprawiedliwaśći? Wolifz bydź wwiecznym po: 
hańbieniu, bylebyś doczefnty fławy nieutraćił?  Wiedźże za- 
pewnć, iż Bóg równo jeft fprawiedliwy, jako y miłośiórny; 
jeśli 
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*jeśli zaś jako fprawiedliwy nie odpuśći, przysięgam, grzechu 
ufzczerbkiem cudzey włafnośći popełaionego, bez reftytucyi: 


tedy więc,jako jeft miłośierny, nie opuśćićiebie,który zadość czy» 


niąc prawu fprawiedliwośći, zoftatniey nakfztałt Aryftedela 
izaty 'wyzujefzśię: „Ariftides Vir- DEI vefem ехий ut jufiitiam 
indueret, Czytamy w Ewangelii,iż Zacheufz w.czwórnafób wró- 
éil, cokolwiek wźiął od kogo; w czymśię jeno zawinił, zadość 
uczynił, Czy polzedłże z torbą: W którymże to rozdźiale, у u 
którego Ewangdlifty? Kłamftwo wierutne, ео tak twierdźi z 
niedowiarków. My wierni Boga, ‘wierzmy mu przez Ргого- 
ka mówiącemu: Won vidi juflum derehótum, ЄЗ femen ¿jus que- 
rens panem. Nie widźiałem fprawiedliwego 'opufzczonego, ani 


- „dźieći jego, aby.chlebgrżebrowali.* Fidelis DEUS, mówi Pa- 
` wet Apoftoł, dotrzymuje Bóg fowa :dantgo; /cio, «cui credidi, 
„ © certus fum, quia potens eft fervare depofitum meum dw illum di- 
ет: Wiem komum uwierzyl:y pewien jeftem, iż możen jeft za- 


chować fkład móy ná ów dźień oftatoi. Oddafz,:coś komu wi: 
nien? u Вора о złożyfz do zachowania; «w jego fkarbcn, ube- 
śpieczam, nie zginie: dochowa ći w całośći ná owen dźienofta- 
tnièy potrzeby :twojży: nie będźiefz żebrował, ale wewfzytko 
zá żyćia obfitował, po $mjërói królował. 
Modlmy ię. 
” Plalmiftą "Раб кіт: Won declines cor meum invirba malitiz, 
"ad excufandasexcufationzs in peccatis. Nienachylay ferca mego 
ku flowóm złośliwym,ku wymawianiu wymówek w grzechach. 
Zatęp oftrość rożumu mafzègo, aby nie wyćinał Się racyami 
od natarczywośći łagodnych przykazań twoich, ale miękkim 
onè fercem przyimując,nakłowiił twardę wolą dooddania każde- 
mu, co jeft jego, bez 2айпёу wymówki; aby fprawiedliwość 
twoja święta w zupełnym pofzanowaniu trwała, ku ośiągnie- 
niu miłośierdzia wiecznego, Amen. 
KAZA- 


'zëchu 
tucyi: 


é czy- 


tedefa 
{ал 
) WtÜ- 
adość 
ley W 
rdźi z 
roro- 
' qum- 
o, ani 
і Pa- 
redidi, 
im di- 
ft za- 
lu wi- 

ube- 
„efta- 
уско 


ШИИ, 
nego 
hach. 
yami 
kkim 
ażde- 
wość 
gnie- 


‚А- 


KAZANIE XI 


DO UCZONYCH 
Akademików przybyłych z:Zamośćia do Grabówca ná Mifsyę. 
o Godnośći Nauczyćielow у ufzanowaniu należytym, 
tudźież ¿o potrzebach ich'do zbawienia. 

I. Jako z zalety Mądrośći,zużytnośći,z mieyfcay zznamion, 
widoma jeft zacność DOKTORSKIEGO MAGISTRATU; 
tak y to jawno cokolwiek jóno potrzeba mu do zbawienia. 

IL Imię y znakomitość MAGISTERSK А, weżtćrech przy: 
godach docześnie, 4 w piątey wiecznie nikczemateje. 

Qui facit мус non “movebitur in ceternum. 
Kto to czyni nie będźie porufzon ná wieki. 

Еп wiórfz oftatni Pfalmu, zá pomocą Bożą wyłożonćgo, 
záwiérfza nagrodą wfzytkić uczynki dobró w nim wy: 
rażonć, krótkim one zebraniem w pamięćiach wafzych 

ponawiam: Chodźić bez zmazy we wfzytkich żyćia krokach; 
czynić fprawiedliwość; mówić prawdę; nie zdradzać językiem; 
nie czynić złego, ani zelżywośći bliźniemu; wniwecz obracać 
złośliwych, bogoboynych wyfiawiać; przyśięgą niezdradzać, 
pieniędzy niedawać ná lichwę; darów nAniewinnć nie przyi- 
mowaćjeKto to czyni, nie będźie porufzon ná wieki zmiefzka- 
nia w przybytku Раб (кіт, odpocznienia ná górze świętćy jego. 
Jeśli to uczynićie; dość wam tego do zbawienia; lecz nie wizy- 
tkim: Przybyłym `z przeflawnéy Akademii fluchaczóm wię- 
cey potrzeba. Uczonych, więkfza chwała w niebie czeka: toć 
im więcćy ná nią zarabiać należy. Ale cóż ja zapomniawizy 
śię prawię? Co, ja, przychodźień z Litwy Catechifta, co mó- 
wię do Korannych Mędrców? Ja, niemówca Рокі, јак, у ja- 
kam rzecz zaczął do ukoronowanych zá wfzelkić wyfokich 
LI nauk 
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. Re JC) 0338» 
sauk umiejętnośći Magiftrów Doktorów. Sżaaujedch zacność 
Świat uczony, bo śię w nim rozlóga flawa Mądrośći, fzkól 
ćwiczenia.“ Pzwienem y ja fam owas, iż wy jefaślie napełnieni 
WSZELAKIETUMIEJĘETNOŚCItak iż możecie jedni dru: 
gich napominać: ale że Grekom, Barbarzyńcóm, Mądrym y тїт. 
dryn jefttm powinien: tak'iż ila- ze-mmie gotowość jeji Fwaugelią 


abo mądrośćię=" á przepowiadanić mojć nie w przyłudzających. mą: 


drośći ludzkidy fłowach, ale w okazaniu ducha у mocy. Jakimże | 


was. tytułem, mjenié ; winienem, przózacnć UCZONYCH 
GRONO? lubo was tego wieczni krafomówcy:nie od rzeczy 
SENATEM AKADEMICKIM zowią; ja poftaremu, iż nie 
krafomówca, dawnym ftylem mianuje was MAGISTRATEM 
DOKTORSKIM Urzędem Uczydielfkim, z ty naprzód 
przyczyny; iż,wafze zgromadzenić, nie z tych cow Senadle już 
Siedzą, lecz ztych. со ná ozdobę Senatu. Ofoby fpofobią, do 
zdrowóy rady uczą, jelt złożonć: -powtórć, iż nie tylo Akade- 
micki, jak dźiś mówią, Senat, nie tylo Univerftas Uczyćielów 
y Uczeńników wfzech umiejętnośći, ale tóż wfzytkość Chrze- 
śćiańftwa rządóm у fądom DOKTORSKIEGO MAGISTRA 
TU.odpierwiaftek wiernógo Kośćiołą Chryftufowógo, zawize 
podlega. Wyfokaż „wafza Godność” Nieporówoanym ją czczę 
lzacunkiem, ważę pofzanowanićm, їо u бейге rozmyślająe; y 
w/pominając w fercu fwoim, iż NIESMIERTELNOŚĆ jeft w 
Jpowinowacenu z MĄDROŚCIĄ. Z tym wfzytkim żem obo- 
wiązag, ná fumajeniu, mówię com począł:  J/y dźlśia Љойе 
iefzy(cy przed; Panem, Bogien.W/afzyri, Xiążeta wafze, y flars 
y Doktorowie: by fnad те był między. wami Mąż, którego force 
odwrótiło.śię dźiś od Pana, Boga nafzdgo., 

* Jedno Wy, J. W, Pićrwfzy Senatorze w tym Województwie 
Bełzkim, Pafterzu Bilkupie tey Diecęzyi Helmfkićy, Kanele- 
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эм» XIX I |. 
үги tey Akademii, którać tu afsyftuje, Zamoyfkiey; wRze- 
czy-pofpolitey ftarożytnośćią urodzenia, doftojeńftw wipania- 
łośćią, zafzczycony, wšietéy od Przodków chwały więkfzy co- 
raz á więkfzy Pomnożyćielu, rozlicznóy umiejętnośći, mądro- 
661 uprzeymy z ferca miłośniku; Nauk wfzytkich, NauczyCie- 
lów, Dczniów niezgwałćifty Opiekunie, óbrońco, Pomocniku, 
tego Powiatu Grabowieckiego, kleynętami fzlachetnośći w 
pokoju у: wboju znakómitćy uzacniónćgo nafzacownićyfza 
Ozdobo; BŁOGOSŁAWCIE ‘mi: abym Prałatóm STAR- 
SZYM Wielmożnie Przewielebnym Kolłegiaty Zamoyfkićy 
KANONIK OMofobliwiza przyzńawizy powagę, DOKTOR- 
SKIEMU. Ich MAGISTRATOÓWI ogłośił,com przedśięwźiął: 
Niedość wam natym do zbawienia to wfzytko czynić, “со 
opiewa Pfalm XIV.; ale nad to trzeba koniecznie czyniąc to 
wam famym, innych ‘tegoż nieuftanvić bądź uftmi, bądź pió- 
rem uczyć, aby z4 wafzym przykładem, czynić . dobrze nie 
przeftawali, do was bowiem rzekł CHRYSTUS: Ktoby czy- 
nit y uczył, ten WIELKIM zwan w Króleftwie Niebiefkim. Ja- 
кобу chćiał wyraźić: nieuczeni, kiedy będą ‘czynić dobrze; 
wfzyfcy w równośći 'chwały ftaną w niebie: Wy zaś UCZE- 


- NI; jeśli czyniąc fami dobrze, á uczyć 'będżiećie; więkiżą zá 


nich chwałę ośięgniećie, А jeśli czynić tylo dobrze, nie zaś 
uczyć będźiećie; tedy nie tylo więkizymi, ale nawét'y równy- 
mi піецегопут bydź w niebie niefpodźiewayćie śię. Będźiern 
mówić w dwu częśćiach fzórzćy. 

1. jako z zalety mądrośći, z użytnośći, zmieyfca, z zna- 
mión, jawna jeft zacność DOKTORSKIEGO MAGISTRA- 
TU; tak y to wfzytko widomo, cokolwiek mu potrzeba do 
zbawienia. 

Il. Imię у znikomitość MAGISTERSKA, w cztórech 
przygodach docześnić, 4 WAY wiecznić nikczemnieje. 
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O folicoMĄDROŚCI MARYA pomóż podnożkowi twemu! 


CZESCI 


Jako z zalety Mądrośći, zużytnośći, z inieyfca, z znamion, 
jawna jeft zacność DOKTORSKIEGO MAGISTRATU; 
tak y to, wfzytko widomo, cokolwiek jeno potrzeba mu do 
zbawienia, 8 

Fee,  Napifał Ekklezyaftes: та SAPIENTIUM {гш fimuli,& 

' ` quafi: Шай i altum деј, que per MAGISTRORUM сопу]. 

um, data. funt à PASTORE UMO: Słowa MĄDRYCH fą ja. 

ko ośćienie, у jako gwoźdźie głęboko wbitć, które przez radę 
MISTRZÓW dane fa od PASTERZA JEDNEGO. 

Przemądrzy MAGISTROWIE. AKADEMII. mniemał. 
bym; iż to o was/fzczegulnić mowa: á to z dwu przyczyn: L Bo 
głęboko utkwiaćle nauk wa[zych Пота wrozumach, у pamię. 
Giach pilnych: uczenników, jako fami niepowierzchownić tys 
lo umiejący, ale wfkroś trudnośći wfzelkić nie już [zczegul. 
nie przyrodzonych, lecz y nadprzyrodzonych: nauk przenika- 
jacy. Ц. Во używaćie ná to fpolnćy miedzy fobą. rady, aby 
Żadna pilm Bożych, y ludzkich tajemnica, od wafzego піец- 
kryłaśię dowćipu, któreybyśćie wynurzyć z głębokośći, wy: 
łufzęzyć z wnętrznośći Prawdy, fwoim nie mogli ftudentóm. 
Z tych miar tedy rozumiałbym, iż ta b was famych gadka Ka- 

znodźieje Pańfkićgo. Lecz gdy doyźrzalóy miarkuję, o kim in: 
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AKO PASTERZtrzodąfieoję. Góż widy należy PASTERZ Roman: 
I NAUK? On jet W ODZEM MĄDROŚCI у POPRA 15+ 


WCA MĄDRYCH: w ręce bowiem jego t) my, t/ MOWY na- 
Jze, y wfzelka MĄDROŚC, у rzemiofł UMIEJETNOŚC, 
y CWICZENIE, Lecz któż to taki? Bóg pokoju wywiodł od 
umarłych WIELKIEGO PASTERZA owiec, we krwi tefta- 
mentu wiecznego; Pana: ntfzłgo JEZ USA CHRYSTUSA. 
Zkądże w Zamośćiu MAGISTRAT DOKTORSKI, URZAD 
CWICZENIA, UMIEJĘTNOŚCI, МАРКОЗСІ? DA E 
SĄ od PASTERZA JEDNEGO jednéy owczarnie Pańfkićy, 
Namieftnika Chryftulowego. Apoftolfka Stolica Rzymfka, od 
niewidomey ná źlemi GŁOWY Kościoła; JEZUSA; ma moc 
wlaną fobie w zupełhośći Papiefkiśy władze, przez owen u- 
ftawny rofkaz: PAS.OWCE MOJE, pozwolić przywileje 
poftępującyjo w naukach Pfaw: Bożych, Kośćielnych, dbrzę- 
dów S5.. W 
Filozofskiey, w fztukach wyzwolonych Mężom,. w nagrodę 
prac y: trudów ponieśionych ku pożytkowi Kośćioła:Chryftu- 
fowógo roftącego z mądtośći, roftropnośći, umiejętnośći: po- 
nieważ. tójni: mocami wfławia Się. wiara 4. miedzy: narody po- 
gańfkimi; tych cnot Sila krnąbrni powodująśię bałwochwal- 
ce dolpoznania JEZUSA: karki ich bardó,naginają 51е do pokło- 
mu krzyżowi jego; ze wfzech rodzajów ludźie gromadzą Się 
do fpołecznośći  Chrześćiańfkićy, przez со chwała Imienia Bo: 
Żego -aż dò oftatnich- świata: krawędź, aż do kończyn: źiemie 
rozprzeftrzeniaśię: Niebiofy, niegdy przez” Lucipera fpufto- 
fzonć, dufzami śię napełniają, piekło śię burzy, czarći hańbie- 
ją. Dźielność to jeft CHRYSTUSA zaganiającego obłąkanć 
ludźie niby owieczki, do owczarni Kośćioła fwego, ztamtąd 
п& rofkofznć do nieba paftwifko: co Prorok przepowiedźiał: 


yroków. Fapieżfkich;: poftępującym: w biegłośći" 


t> 
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“mndzi baranki, пй fonie fwym podniesie: kotnć Jam nosić będźie, 
Ten to Paftćrz wlówa naukę у mądrość niebiefką oblubieni- 
cy fwóy Kośćiołowi Matce nafzóy, á z mlekiem jey świąto» 
bliwośći, w fyny pilnie ćwicząceśię «w umiejętnośći Bogo: 
bóynćy, á innych wiary miłośći у споє zbawiennych naucza: 

, jące. Cóż tedy zá nagrodę MĄDROŚCI zá tak wielkić dźie- 
ła? Cnotarta zmieba rodem; nie mia па źiemi równego fobie 
fzacunku: Przełożyłem jąnad Królefwa у nád Stolice: g bogactwa 
Zå nicem miał względem jy: anim jiy przyówrnał drogiśgo kami 

„nia: gdyż wfzytko zloto jiy przytównańć ja 'trocha piafku, á ja- 
ko bloto, będźie. poczytano.frtóro przećiwko jy. Dla:tego Maje: 
ftat Apoftolfki'fzczegulnym czći owocem, to jeft połzanowa: 
niem „plaći Mądrośći, :roftropnośći, umiejętnośći, jako ezg» 
{кот Przymiotów Bożych, %улодопусһ MEZACH, którzy 
przez uftawiczne trofkliwośći, zabiegi, ftarania, innym tychże 

darów bez zazdrośći użyczają darmo ku zbawieniu. У toć to 
jet w Akademiach abo pawfzechnych zborach nauk,y w uprzy- 

„wilejowanych ;Zakonach, poniknienić mądrych Mężów do 

Magiftratu Doktorfkićgo, czyli ná nawyżlzy ftopień; przeto 
iż fali śię uczefinikami Bofkiógo przyjacieliwa dla darów ийй]: 

tnosti zaldceni. Zadnego bowiem Bóg nie miłuje jedno tego, który z 

mądrością przebywa. Sadzą ўсі w Katedrach, aby którzy uczą 
innych dla (prawiedliwośći, nim  zajaśnieją jako gwiazdy w wie. 
cznośli nieufiannty, tym :czafem z wyfocza, z pulpitów fzkol- 
nych, z Kazalnic, niby ná lichtarzn świećili mądrośćią, która 

Jeh wypiyniemić jakieś jafnośći Boga W, fzechmogącego fzczórć-* - 

jajnośćią wieczny Światłośći, у zwierliadłem bez zmazy Bojki- 

go Majefatu, y wyobrażeniem dobroći jego: aby, rzekę, świećili 
tym, którzy Їз zaćmieni m4 rozumie, w rzeczach do wiary,do 
pbyczajów Chrześćiańlkich, do zbawienia flużących: aby, któ- 
pey pie dla Siebie tylo famych, lecz dla wfzytkich prawdy fzukają: 
cych 
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cych pracowali, гпакотік(26 od innych pofzanowanić odbie: 
rali zá to, iż ludźi proftych, o początku y końcu jefteftwa fwe- 
go nic wiadomych „nie tylo uczą, ale nadto przez włafnć fa- 
mych Siebie-utrudzenić, zaletnymi ich u świata y niebios czy- 
„nią. Та nagroda, nókfztałt: wieńca, z przywilejów, łafk, fwo- 
bod; warunków wyzwoleniów; indultów Apoftolfkiśy Stolice, 
uwitógo, zowie Się poftaro-Rzymiku LAUREACYA, z tóy 
przyczyny: 12:24 dawnych wieków Laurowym; to jet Wa- 
wrzenowego drzewa liśćiem, tak zaftužonych uwieńczano: po 
teraźnićylzćmu DOKTORSTWEM MAGISTERSTWEM 
mianujeśię.. Zowieśię DOKTORSTWEM lub Uczyćiel- 
ftwem_ dla tego; iż ma; moc; yi wolność jawnić czytać, uczyć, 
tłumaczyć; objaśniać; pokażować, opowiadać Pifmo Bóżć: у 
їппё nauki fwojćy przyzwoitć fzkole; k$ięgi, ка powfzechne- 
mu uczonćgo Świata pożytkowi, najawę wydawać; fwoich di- 
flinToria czyli: znamion, pierśćienia, Epomidy, Togi, Bićretu, 
бес: wpitblicznych: zborach, Iprawach, zabawach. używać przy 
pokorze ferdecznóy; nie fwoję zacność przez tę ozdobę; lecz 
Boga; lecz. Wodza Mądrośći y Poprawcę Madrych JEZUSA, 
w.którógo ręce; mowy, umiejętność, y ćwiczenić wfzelkić; któ- 
ry Paftćrz jeden nauczaz miłośierdźia; у ćwiczy trzodę fwo- 
ję wdófkonałośći zbawienney, CHRYSTUSA; rzekę wyfła- 
wiająe: nie fwoje doftojeńftwo;: lecz Apoftolfkiógo Tronu ta- 
(ke poważuie, okazując. Zowieśię MAGISTERSTWEM lub 
Miftrzowitwem «dla tego, iż ma prawo radźić; rządźić, pieczo- 
łować, po Kapitułach Katedralnych,Kollegiatach, Akademiach, 
Zakonach; fprawy Twym włądzóm: podległó,: czyli MAGI. 
STRATIBUŚ TEMPLI «с. wywiadywać ię, roztrzęfać, fg: 
dźić; zachowania praw; uftaw,pilnie doźierać; dobra pofpolitego 
czuło poftrzegać; przyftoyność, poczćiwość, fiawę fwégo polku 
świętobliwić piaftować, ochraniać: ponieważ MAGISTRI ex 
Syriaco 


«50 JC 


I a NEN «5599 
оше: A Syriaco RECTORES, ex Arabico GUBERNATORES; ex 


Graco Pia, & Vita INSTITUTORES, DUCES MODE: 
RATORES, rządzcami, władcami; drogi żywota Uftaweami 


опе ro, .Wódzami, Spofobićielami, Barkami, Pierśmi piśmiennć y Ko: | 
fol: 424. оја Rzeczy:pofpolitdy fa: y mianują$ię, po kapitułach świet.. 


ckich Bafes, ЄЗ fundamenta Cleri; po Zakonaćh Cardines Ordinum, 


twierdze у grunty Duchowieńftwa, 'zawiafy, filary, ná których ! 


cały dobra Košéielnégo:gmach, ¿iezar beépiecznié zaléga, wić: 
cznotrwale ftoi ‘Kiedy powfzechnć zachodzą potrzeby do 
ułacnięnia zawiłych przećiw Wierze zarzutów, do, zwalcze: 
nia kacórfkich, odfzczepieńfkich przemyfiów, piekielna; Śiłą 


fpotężnionych;do wynurzenia głębokich ich chytrośćin pomie | 


fzanić, rozerwanić Kościoła zdradliwić zafadzonych,kaujących; 
ktemu dorozwigzania wężłowatych Pifma Š. trudnośći; доро 
godzenia fpórów, utarczek miedzy uczonymi: Tedy Apoftolika 
zwierzchność lub Diecezyinanakązuje Akademiom świetckimy 
Zakonnym Uniuerftatibus fcient:arum, Seymowania, obrady W 
zadanóy materyi: Doktorowie Magiltrowie zaśiadają, badają 
śię, rozbierają przez dlugi czas, rozważają, przeczą, lub twićt= 
dzą; pryncypalnych Kośćioła Doktorów nauki kśięgi wartu- 
ја, drabują, fwojć uchwały z niemi konftontują, zgadzają, y 
Głowie Kośćioła .Bożego obrady y uchwały [wojé, pro €9 ton- 


tra, 24 krong y przećjwne jey, do poprawy, abo pokrzepienia | 


donofzą. Wzywają śię tóż Magiftrowie Doktorowie ná Sobo- 
гу .powizechnć, ná prowincyalne; ná Dyecezyine Synody, 24" 
zdy, dla rady, y pomocy Kościoła. 

Pytam бе móterlocutorić., nie przerywając wątka.mowy: z 
kąd Ecclefia u Katolików pie nazywa śię zborem, aczkolwiek 


jeft zgromadzeniem wiernych pod jedną głową Chryftufempryn 1 


cypalną, Papieżem namieftniczą: aleśię zowie Kośđiotem:Z jakie- 
#02 Się początku ten wźiął przymianek? Zdami Się, z tógo: Kie- 
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dy Bóg Ewe matke Żyjących, raczćy көзүн uczynił 
z żebra. Adamowego: rzekł ná nią Adam: + 70 teraz Kość % 
kości moich, y баіо z ñata mego. 12 więc, zgromadzenić Chrze- 
¿Gan urodźił JEZUS nowy Adam, w nieznośnych bolach z 
z ran fwoich ná krzyżu; Matkę rodzącą Syny ná żywot wie- 
czny, Ecclefiam, jako kość z kośći, ćiało 2 аја wego uczynił: 
Mądra przeto ftarożytność Polaków, té dwa Пома  Košé, Cia- 
іо, złączywfzy w jedno, mianówała KOSCIAŁ; dźiś zowiem 
Kościął, lub Kośćioł.. Jako wiele, każdy członek fwoję ma 
fprawę, jeden-bez drugićgo pofługi'obefzć śię nie może; tak 
w Kośćiele powfzechnym różnć ftany, fwoje mają powinno- 
śći; jeden drugiému wzajem, á wfzyfcy wfzytkim, wjędnośći 
z fwoją głową zoftający pomagają: Patryarchówie, Metropo- 
litowie; Bifkupi jako czoła, Doktoróm Magiftróm jako oczóm; 
éi wzajemnie tamtym.W Ciele człońki,wedle fwojśy do dźiałania 
fpofobnośći, jednć nad drugić'celnićyfź6 mają mieyfca. Pan JE- 
ŻUS pomiatkowałrozmiejzczenić MAGISTRATU Kośćiclne 
go: (ako go kśięgi dźiejów Apoftolfkich mianowały ) Tenze dat 
śnie PASTERZE,y DOKTORT ku wykonaniu Swiętych Ru ro- 
bocie pofługowania, ku budowaniu Ciała( Rośćioła) CHRTSTU 
SOWŁGOiZ tych iów Pawłowych jawno jeft iż DOKTORO 
WIE tuż przy BISKUPACH mićyfce mają. Jeśli ich. gdźie po- 
śiadują; nie wiem czemu. Paweł S, dobrze'wiedźiał о ich 
mieyfcu: fam bowiem piérwéy był Doktorem w Kościele Anty 
ocheńfkim, potym z wóley Ducha Swiętćgo, wefpoł z'Barha- 
bafzem, poświęcon Bifkupem, у Apoftotem uczynióny,'przy: 
pifał DOKTOROM mieyfce wyżźfze nad tych którzy mieli dar 
wykladania mów; nad tych, którzy mieli-dar różnośći języków; 
nad tych, którzy rhieli dar rządzenia; nad tych, którzy mieli dar 
podpomagania; nad tych. którzy mieli łafki uzdrawiania: á 
wraz przy Prorokach у Apoftolach, Tenże był porządek 24 
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enych w Antyochii, kędy naprzód Wiernć, poczęto zwał | 


Ator: ut. CHRZESCIANY:. Byli w Kościele który byłw Antyochiey PRO. 


fopra 


2, Parali: 


КОСТ y DOKPOROWIIE, między którymi. byt Barnabafz, 
бутоп Szaweł. Świadczy S. Łukafz. V w ftarym Teftamenćie 
pierfzeńftwo nad innych trzymali Doktorowić, Król Jozafat 


Urzędy różne.w Izraćlfkim Pańftwię uftawiwfzy, rzekł na | 


refzćie:. Matie: MAGISTRY Lewity PRZED SOBĄ, zma: 
enimycież Się g czyńcie: zpilnością. Zè tedy Гаад# ich niefzano- 


‚ wano, Azaryafz Syn Oded,, gdy śię wnim fiat Duch Boży, rzekk 
„ przeminie w Tzydólu dni wiele bez: Boga:prawdźiwtgo, у bez KA. 


PŁANA DOKTOR4ży: biz Zakońn. Nayfrożfza: to kara-Bo- 


ża, kiedy prawych MAGISTROW. DOKTORÓW; umknie- 


праб bez nich muši Zakon у Wiara. 

Na:wykład znamion Doktorfkich, nie wyprawnićyfzego ku 
mówieniu nad rozdźiał 23. Ewangelii Mateufza S. Rozbierz: 
ту? go po częśći ná. wiér[ze: Wá Stolicy : Moyżefzowdy. uśiedl 


DORTORONTIE y Faryzeufżowie. SS. Nikodem; Jozef z A- 
rymaty, Sżymon trędówaty, y inni, którzy оё таге JEZU: | 


SA nie zezwolili, prawdźiwymi byli DOKTORAMI: inni:zaś 
fałfży wymi, aczkolwiek jednoftaynć znakomitośći mieli; Prze: 


to Cliryftus. upominał; ;Strzeźćie śię od гаји Baryzóyfkiógo 00: 


jeft obłuda. 

Przezacni AKADEMICY; Katedry, Pólpity, krzefła MA: 
GISTRATU DOKTORSKIEGO, Їз kfztaltem Stolice Moye 
Żefzowóy: ponieważ śledżąc ná. nich donośiśie prawa Bożć, 
Kośćielńć, Oyczyftć, inne nauki dó wiadómośći, у poje: 
Gia uczniów wafzych. Wie Kośćioł zafzczycony” wielą 
zyfzkoł tych Prałatami; : wić: Senat Polfki,. w którym: wiele 
znichże było y [2 Radnymi; wić Izba Pofelfka; w którey gór: 
liwymy Poflami, zá dobro Oyczyzny, iż Faryzayfki kwas, 
92 od was daleki. W.wargach wafzych jedyna flodycz mądro 
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séi z nauk. Oyców 55. y ftarożytnych Statyftów zebratiń: 
gdy je ná wyuczenie Szlachetnóy młodźi w fzkołach otwie- 
racie, jako” pracowite pfzczoły Kościołowi y Rzeczy-pofpoli= 
tóy miodźićie, Daleki od was kwas Faryzeufzów; óni bowiem 
wfzytłuć jot [prawy czynią aby byli widżiani od ludzi. Wy, wizy- 
tkić Akty Akademickić, á poprzedzające ich ledentarye, bez- 
{ёппо$ trudy, dla oka Bożego; а wfparóia wiary, Kośćio- 
ła, dla uflugi Oyczyźnie, dla poftępku у zbawienia ftudentów, 
nie -dla-oka ludzkiego, nie dla próźnćy flawy, fprawujećie, 
ponośićie. 

Faryzeifzowie, rozfzórzają bramy fwe y więk(ze czynią kra- 
e. "Przez te fowo: bramy nie maja śię roziimieć wjezdnć, 
które ftaro'Poliki język bronami mianował; ale dźiurki u do- 
łu odźienia, okrągło ofzyte. Jawno to w księdze 5. Moyže- 
izowćy: Mów Synóm Tzrdźlowym, aby fobie poczynili bramy ná 
rogach płafzczów, przyprawiw[zy do nich Гети z Hiacyńtu, ná 
które gdy weyźrzą, niech przypominają ná wjzelkić przykazania 
Р. Przez to fiowo: kraje:, nie maja Sie rozumieć źiemie po- 
dźiały,lvb narody, lecz podołki fuknie, Widźieć to w4. kšiedze 
Moyżefzowóy: Sznurki ná krajach poczyni/z ná cztórech końcach 
płafzcza twego. Takić tedy bramy rozlzerzali, takie kraje po* 
więkfzali fobie Faryzeufzowie. dając przez to znać ludźióm o 
o wielkiśy Bogoboynośći fwojćy czyniąc w nich pobudkę do 
poważania Siebie. 

Wy przefławny | MAGISTRACIE DOKTORÓW, wafże 
Rewerendy, Epitogia E pomidy, nie dla pompy marńćy, nie 
dla oftentecy fwojóy; lecz dla okazołośći darów Bożych: 
roftropnośći fubtx Inćy, umiejętnośći, mądrośći, ktému dla *u- 
wielbienia 555 oli e Apoftollkićy, waf; é ofoby uzatniającey, 
nośićie, uŻywaćle, ná rozfzerzenie wiary, у wledze Kośćioła 
Rzymfkićgo. Faryzaylcy uczyćieje, miłują pieru fać sidzėnit 
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snieczerzach, іти]! Stolice a boźnicach y pozdrowienia ná rynku, 
y bydź zwanymi od шй) Rabbi Го jet Miftrzu, Nauczyćielu. 
Pierfzeń twa wafzś w pośiedzóniu Akademickim, Kanonickie 
Stalla w Kollegiaćie Zamoyfkićy, czói y ufzanowania wizędo: 
mieyfcowó, zaflugóm Miftrzoftwa Doktorftwa wafzego nale- 
żącć, niefwoim ofobóm,„lecz jednëmu ; w trzech ofobach Bo- 
gu, fprawcy.y dawcy. wfzelkićy zacnośći przyznajećie, jemu 
przypifujećie, którego wfzechmocnośćią,y-nieuki niegdy Woy- 
Giechowie,. w.Albertów Wielkich, y-woly Tomafzowie Aqui- 
natcy, w Doktorów Anjellkich wyrosfzy, jafnośćią Mądrośći 
po-Herubowómu nad'flońce, księżyc, gwiazdy,aż w Empyrwy 
górowali. „ўе олет mądrość śliczniyjzanad ffońce, nad w [zytek 
porządek gwiazd Światłości przyrównana naydujeśię bydź :pićr. 
ја Nadając wam,Swięta.Stolica Apoftolika fzczodrobliwić 
Privilegia, prærogativas,: immunitates, exemptiones, prazcedentiae, 
favores, gratias © indulta; ná znaketego w[zytkiégo, włożyła 
každému z was Doktorowi ná palec złoty pierśćień kleynatem 
okrafzony, pozwałając go wam, mimo urazy :wyżfzychdofto- 
jeńftw, używać jako znamienia nayfzlachetnieyfzógo „iż jefte- 
ście  Oblubieńcami. Mądrośći Przedwiecznóy JEZUSOWI 
poślubionymi.: CHRISTUS DEI VIRTUS, €$ DEI SAPE 
ENTIA;6 Oblubieńcami,: nie sylo dotychmiaft pakt w fzkol- 
nóy.Katedize, lecz aż п4 wieki.» Dawno : to wam Bóg przy- 
rzókł: Poślubię cię fobie ná twieki, y poślubię р: fobie wfprawiedli- 
wośli ;y te fadzie:: Któż mu šie wiare złamać odważy, kiedy fpra- 
wiedliwośćią.y fądem : ftrafznym»to .poślubienić obwarował 
fobie. Mała rzecz pierśćionek, á wieczny fad furowy w okra- 
głośći fwóy: zamyka, „jeśli go kto próżno» dla ceremonii <tylo 
powierzchownóy bierze,-nie zaś dla dozgonnych : ná fumnie- 
nie obowiązków Ćwiczenia ię w Mądrośći, poftępowania w 


niśy codźiennie znacznego,narządu innych bądź to uftmi, bądz . 
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piórem, to jeft abo w fzkole, w Kośćielć uczeniem, abo doma š 


kšiag pifaniem. j 

Prawdać, iż danić piórśćienia jeft A gabi r zdami śię, 
nieświetcką ale duchowną. Dajelikiedy komu Kośćioł pierśćień 
obrządnić, po uczynionćy ná fkutki doń przyłączonć przyśię- 
dze od przyimującey ná Íwóy palec Ofoby, bez.włożenia obo- 
wiązku ná jey fumniénié? ná przykład: daje Kośćioł Kanonikóm, 
Prałatom pierśćień, iżali ich: tym śnie poślubia nadufzy Bogu 
dodożywotnich Kapitułóm, Diecezyom ufług? ' Jeśli to tylo 
czyni nolo, bez obligacyi dufznóy; tedy ргӧѓпе їз ich айа, 
zmyślonć Przełożeńftwa, „Światowy, marny, pozor, daremna * 
pompa: Б; 

Podobnież, jeśli publicznć pierśćienia włożenić пй palec 
Doktora Magiftra, jeft powierzchowną:tylo ceremonia, nieo- 
bowiązującą fumnienia jego-dadozgonnćgo yśiebie, y innych 
uczeniz;.tedy: czcze-fą Katedry; tytułysich;:4 zatym próżne Їз 
przywileje:wraz z pierśćieniem odStolice Apoftolikiéy nadané, 
jako;tosprzedkowania, warunki, wyłąki, cèlewania, talki, po- 
fzanowania; бс. Czemużśię+onemi Doktorowie Magiftrowie 
Pifma, Kanonów, Dekretów Papiezkich, Obrządków:SS. za- 
fzczycająvyich fkutków, ubi de jure u wfzelkiego iądu 'doma- 
gają dla Giebie?* Próżnali: сегетопіа,: сосу: przywiley; takiż 
ma bydź y:uprzywilejowany.: Му! Się więc,któ mnićma pier- 
śćień Doktorfkićgo Magiftratu bydź zewnętrznym tylo zna- 
kiem nagrody, za fkończone wfżkołach 'zafliigi; nie zaś obli- 
gacyi do praodalfzych:: wfzakiy: Kanoniczny у Prałateki ріёг- 
ścień, jeft powierzchhym znamieniem ' ich zafług w Kościele 
Bożym, bez których ná te doftojefftwa:niepowinni bydź.iwy= 
fadzęni, poftaremuż jak śćisłe. naich dufzach dopowińnośći 
Kapitulnych, dø obecnośći nabożeńftwu, do afsyftencyi Rifku- 
powi, przez włafną fwoję, nie zaś podftawną ofobę: zalegają 

obwiązki . 
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obwiązki: Onnes Divina per fe E3 non per fubfitutos compellantur 


: „obire oficia; Epifcopo celebranti, aut alia Pontificalia exercentś 
26 adfifere ЄЗ inferuires atd; in choro ad.pfallendum inflituto, ‘hymnis 


€? canticis DET nomen reverenter, Пт, devoteġ; laudare” Jeden 
tylo, jako któś trzyma, tak fwobodny pierśćień Doktorfki, 12 
prze wzgląd ná dawnë trudy fzkolnć, nie {раја fumnienia z do» 
zgonnemi: naukami? Jeśli: tedy y.Kanonik, гу Вікар, dawnićy 
pá tę godność zafłużyli: już więc:ani Katedrze, Dyecezyi,ani 
Kapitule, Kollegiście: nie zaślubiają śię ná dulzy pierścieniem 
fobie danym przy inweftyturze, konłekracyi, po uczynionéy 
ná teftany przysiędze: zá ym, żaden: Bifkup'do czułego Pa- 
fterftwa, żaden Prałat, Kanonik, do pilńćgo .poftrzegania .U- 
rzędu, pilńowania fwego ftallum, snie Їз winni, równie jako 
Doktor Magiker, co już fwć lata zupełaić oduczył, do dal [zë- 
go w naukach ćwiczenia Siebie y innych. -Atak pono Kośćioł 
Chryftufów;Rządca jego 'nawyżlzy„obłudnć,nieważnć wymy- 
ЇЧ pierśćieni rozdawanić, znikome ceremonie czyni w tóy mie- 


‚ rze, wydaje шге упа próżźnowanić, : ktoré uczy 10fzelkicy niepra: 


wośći. Confequentia jeit Racerfka: Гоё Antecedens podeyźrza- 
né, Gani mi kto argument z przypodobania Doktorfkich, do 
Kanonickich, Prałatckich pierśćieni ułożony? ;Uftępuję 'mą- 
drómu mniey uczony. :Ртоїге? mię:nauczyć, co to jeft,iź 
Concilium Trident kie uftawił;: Ut Digńitatesomnes © faltem 
dimidia -pars <Canonicatuum ` in- Cathedralibus Ecilefis, ЄЎ 
Collegiatis  Jnfignibus , conferantur: ‘tantúm Magifiris & 
Doloribus in Theologia, £9"; Canonibus. „Aby wfzytkie Pra- 
łactwa, a choć połowa Kanonictw; w Katedralnych Kośćio- 
łach, y Kollegiatach abo Tumach znamienitych, dawano tylo 
Magiftróm y Doktoróm w Teologii, czyli prawach Kośćiel- 
nych. Muśi tedy bydź mie tylo  podobieńltwo, ale też 461518 
umiedzy Doktorftwami Magifterftwami, y Kanonicewami, Pra: 
К: lactwami 
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łactwami fpowinowacenie. Хагу cośię ojednych, toż odru: 


gich w wyż mienioney prawdźi materyi. 


Nakryła wam, Magiftrowie. Doktorowie utriu//; Facultatis 
31174 Powaga Apcftollkiego: Tronu, głowy ćialnym" bière» 
tem czarney farby, ćGiemney krwawey, dając znać, iż ná krwa* 
уе: рѓасе aż do роп $mićrtelnego ná uéifk myśli, mózgu, 
ná dręczenie ferca aż do'umoru,.w czytaniu rozmyślaniu, pi- 


faniuy uczeniu; kśiąg wydawaniu, á napićrwóy czynieniu praw / 


Bożych, Kośćielnych, Oyczy усі, wyfławieni: jefteśćie:: nie 
nácodpoczynek czapką nocną opatrzeni, lecz* ná dalfzą utar- 
czkę krwawa-z nieprzyjaćiołmi Prawdy, Wiary, Kościoła, bié- 
retemrzamiaft przyłbice,Kpomidą,Mucetemymiafto Kiryfu,uzbro 
jeniśćie. Walczyć wam odważnić, mężnie, 1211016, głową, języ- 


kiem; piórem, fercem zá cześć. Sakramentów; obrzędów, сеге- ' 
monii, praw. у шау Kośćioła Chtyftufowego; zá powagę, fza- - 
nowanić.* y fiawę: powizechhóy Chrześćiańftwa: Głowy, pod ` 


utratą włalnego» należyszbawienia. Y ná tojeft korona: wa- 
fza. lub bićret, znamieniem krzyża: S: гамі топу, aby śię 
przez was, mocy honor jego ná cztóry. Świata: częśći rozfzerza- 
ła; z cztérech= okręgu: krajów, czterma: niby* rogami bićre- 
tnymi wybóśdź: winniśćie bałwochwalftwa;* niedowiarftwa, 
Касе аг Krzyżem: S. uwieńczeniśćie niemylnym: zwyćię- 
ftwa znakiem: · więc zawfze podskrzyżem”żyć; nieprzyjaćioł 
Boga, cnoty; zbawienia; Kośćioła; zwyciężać шабе bez odpo: 
czynku. - Czarny.bićretu kólor'znaczy pogardę świetnośći @е- 
mikich, zbiorów; bogactw, któreżądliwość śiebiesw-fercu nié- 
cac, ишу od nauk: powftargają,. rozum: cmią <przemyflami, 
krócą pamięć, tępią dowćip oftry, trofkami niezbytćmi: owo 
zgoła kolą уу бгр. Spina funt Divitie [ pungunt, non deletant] 
wyrzekł rozumnieyfzy nad. Salomona Mifirz Mędrców JE: 
ZUS; głogiem* zamiafi lauru uwieńczony ná to, aby: z głowy 
wierni- 
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„wierników twoich wybodł myśli do łakomftwa wiodące, у | 


trofkliwe zyfków przemyfły. Znaczy ktemu. bićret czarny, u- 
шуй niemienny wróżać farby, lecz ftateczny w badaniu śię 
tógo wfzytkićgo roftropnym, w nauczeniu śię prawdźiwym, 
w wykonaniu dofkonałym,co śię tylo Bogu podoba. Nakryćie 
głowy. Doktorfkióy. bićretem utoczyfić, znamięnuje, iż w niéy 
miefzka*rozum, ¿jedynie . Boga;poznający; pofluguje -pilaość, 
fzczegulnić Boga fzukająca; króluje : mądrość, ;jedynie Boga 
naydująca. О dofkonałośći! ;o zafzczycie głów : Doktorfkich! 
Magifterfkich! jak.świętć powiunośći wafzi! jak niewypowie* 
dźiana: chwała ich:wykonaniá! ` Nie zdołam wymówić wafzóy 
zacnośći, “bo :niezdolam <wyfawić mądrośći, ' Wyznayćież 
silzylcy zgodnymi głofy, wyznay każdy Miftrzu z Mędrcem 
Pańlkim: Przy/zły mi pofpołu znią wfzytkić dobra, y niezliczo- 
na poczliwość przez ręce 1й. 
5 bec И, 


5 

Liczba przygod, w których imiona y znamiona Miftrzów 
nikczemnieją. 

1. Kiedy kto jefzcze ná leGiech y'rozumie:ńiedoźrzał bydź 
uczniem, już śię waży zwać Magiftrem, ztego prawa, iż pa- 
choląt, wyroftków jakiego uczy języka. Przyftoyniśyby mu 
było mianować si Pedagogiem: bo:to: Imię Magifter, ducho. 
wne oycoftwo wfóbie zawićra; 4 Paweł Ap: napifał: Chotby- 


„a. Corint: Ше mieli dziesięć tyśięcy Pedagogów, alenie wiele Oyców. Jakióż 
ө"  profzę fynoftwo W бйлу fprawuje uczący gadać? Jakić oświć- 


cenić rozumu do poznania‘ Boga, jaką pobudkę woli dofpraw 

zbawiennych? A wźdy, témi dwóma fpofoby duchownć ftaje 

е rodzeńftwo. Nie przę tego, iż Grammatica abo dawanie 

fórwfzych początków Ładjńlkićgo języka, oftatnie. má miey- 

k w liczbie тїнт liberalium, czyli Nauk wyzwolonych: jako 
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XW | | |. . 
to Affronomie gwiazdarikićy znajomośći. Geometriæ ponniefhie- 
twa, RletoricaKraomówftwaZogicpoczątku trudnióyfzych na- 
uk, Aritmetice rachowania,Mufcafpiewania.grania:tychfztuk je- 
Śliby ktowfzytkich zupełnie w ublicznych fzkołach uczyć dokońi- 
czył,możetamotrzymać tytu Magiftra: alejednę tylo, lub dwie 
pokazujący, próżno fobie Imię przywłafzcza Miftrza, Nuź gdy 
jefzcze ná przekorę owym, którży po długoletnim uczeniu 
Philofophi nauk fubtelnych, „furifprudentie praw świetckich. 
Canomim Sacrorum Praw Kościelnych, Sacrorum Rituum Obrzę: 
dów SS. Decretorum Pottifciorum Wyroków Papieżkich, The- 
ologie Bogomówftwa, abo Pifma Bożego. Przez chwalebnć аў 
do wieku dofkonałego 2убїе, у fiawnć w Košéiele zafługi inné, 
krwawo ná ten tytuł zuhorowali w Akademiach, lub Zako- 
nach, ile tak trudnych, iż ledwo fetnómu, y to dobrze już w 
pich podefziómu, abo przy fchylku żyćia, ( iż nie'rzekę ро 
śmierói, pro titulo Jepulchri, 24 napis nagrobku ) doftaje 51е, w 
nagrodę długowiecznych prac, potów, miewczafów, krwie 
zgnojenia, mozgu, Giała wyfufzenia, chorob nabyćia, śmierći 
przyśpiania, w Śćiganiu dziennym, y nocnym mądrośći nieja- 
ko ućiehającćy. Magiftrowie Doktorowie, zá zdaniem Oy- 
ców SS. abo ròwnéy fa u Boga zaflugi z Męczeńnikami, abo 
nieco tą celującey miarą, iż niektórzy znich, jednym у kark 
fwóy Śięćiem katowfkim, krew y 'dufzę woczemghieniu zá 
Ckryftufa wylali: Magiftrowie zaś przez lat wiele, ‘dla Ko- 
śćiola jego, nie toczą jóy, lecz gnoją w fobie; bo mało co je- 
dząc nie ftrawią, Siedząc dźień "noc w tefknoćie nad 
księgami, bladniejąc w nieprzerwanym zamyślaniu śię, wfzy- 
tkie trudząc członki pifanitm ksiąg ku zbawiennćmu poży- 
tkowi czytelników. Jeftże tu rozumna śmiechu pobudka pró- 
źniakóm, co to ufiyfzawfzy, iż którego Xiędza Zakonnika za- 
flużonćgo. Doktorem zowią, Żarty zeń firojąc, do lekarzów, cé» 
Na ruli 


| EO OM 
nulików równają: ná co, prawią ten tytuł Xięży? Мий bydź 
potrzeba, kiedy tak Kośćioł uftawił dla zbawienia ninieyfzych 
y potomnych wierników Pana JEZUSOWYCH. Przyftoiż 
młodźieniafzkóm takich Mężów Imię zubierać naśiebie? Godźi 
Sie fnadź: botow zwyczay wefzło.Wefzłow żaków pochlebaych, 
u dZieéi płochych.: Nienależyż: Dożorcóm (tę: lekkość zganić? 
Claudianus: w takiéy niegdy: fzkole przodkujący - 24. młodu, 
gdy go Magiftrem zwano, gniówałśię-jako zá pośmiewilko: 
| At cum mea videbant vana Magiferia: znajae Sie. bydź małym do 
[i tego przymianku, który wyfokim Filozofów Uczyćielom wła: 
NU śćiwić flużył. Zitey fkromnośćj życząc: brać przykład inftru- 
| ktorom Łaćińfkiego języka, liczbiarftwa,; y muzyki, prg;pomi- 
INNI nam rofkaz Piula IV. Papieża, aby fwćy. poflugi, aczkolwiek 
II w partylularnóy fzkołce, nie ważyliśię; zaczynać, aż piórwóy 
JJ X uroczyftć wiary, SŠ. wyżnanie:przęg zwierzchnośćią , wykona: 
| ją. Uznało tez powianość-y: S. Zgromadzenić: Wykładaczów 
Congre- Concylinm Trydeńtlkiego: Bulla Ри TV. de emittendą Fidei pro- 
gat: Inter.fefsione edita,: locum etiam habet- m doceutibus.- prima: principia 
Pret:Con- (rrammaticę, Arithmeticz, Mufca, © aliarum: Artium; licet pu- 
da Tei blicam fcholam non facerent: . Iuformationem quod; E3- procefsum 
| $efs: 2. fümmarium диапійт. Epifcogo-fuficere videbitur; fizri necefsum ef. 
HI | © 2. Vuczeni-w,ztuce lekarlkićy, mają za[zczyt. 


I Nauki: Pilma. Bożego, Kanonicznych-praw, бс. lóczą 
dufzę niewiadomośćią, ná rozumie, niechętnośćią "do dobrógo 
| | ná woli fchorzałć, o$wiecajac-w znajomośći. Boga, у, Kośćio- 
| WI ła, porafzając, do pełnienia przykazań oboich; zá to; Nauczy- 

| | | ciele ich.odbierają kotonę z бусоетМарійга, 12 nauka Medi- 


cine lekarka, oflabioné inla ludzkić leczy; y uczy, јак. śię ma 
| człowiek (trzedz [z odliwych zawad zdrowia fwémau; zá wy- 
| | uczenie śię ufug y ratunków żyćia bliźnych. z Chrześćiań- 
| | еу ku im miłośći, otrzymują uczniowie tytuł. Doktorfki.. 
MII А jako 
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WONI VA : 
А jako nieumiejętni lekarze fą nayumiejętnićyśi zabóyce;. tak 
niedouczeni Magiftrowie naygorśi fa zwodźićiełe  rozumów, 
fzkodnicy mięniów, á co gorfźa fumnieniów. V каб to jeft nie- 
fzczęfna przygoda. 

IL Wktóróy Imiona `y znamiona Doktorfkić, wierutną fta- 
ją śię próżnośćią, kiedy je przyznają przyjażnć farfzeńliwa 
niefpofobnym ofobóm, właśnie jakby kretowi Żartkość Buce- 
fala, żółwiowi lot orli, nieukowi dowćip Sałomonów; “nie co 
śię w ów czas niefzczęfny przytrafia, kiedy ftarśi, Promotoro- 
wie, nieprzez wzgląd fprawiedliwy m4 :doftateczność umieję- 
tnośći, ná wymiar lat w naukach ftratvionych, prawem nażna- 
czonych, lecz'przeż'oko ná przymilenieśię, `ná przyfluge ná 
majętność, urodzenić, powinowactwo, 'partyzanctwo abo fwóy 
ftronie przychylność, przywiązłość; á co wyklętym trąći świę- 
tokupctwem,nś ręce, upominki,podarunkiniefące. Tą nieprawo- 
$6ią, mało-uczeni, bez poprzedzenia śćifiśgo examińu, bez 
rozważenia umiejętnośći, rozfądzenią ipofobnośći, ochoty, 
wkładają nó'uiegodną ofobę znamiona Doktorfkić, koronują 
nieuka, y do-ëzéi bałwochwalikićy innym- go wyftawuią 04 
wyfoczu, {айла w.pośrzodku Mądrców prawych, niby ofia, ná 
którym Chryftus Śiedźiał, między Apoftołatni. Tak uzacnio* 
nemu Magiftrowi niejakiemu, po Śmierći prawdę ná nagro= 
bku wyrźnięto, ftofując złą łaćinę do niebofzczykowfkićy nies 
dofkonałośći. 

Sta Viator! 
Vah Hic jacet M A G LS T E R, 
Qui argumentavić ter! 
En Primó m b. a. r. b. a. r. a. 
Ad tuba RUM RA. RA. RA. 
Tum, ó guam, înce. L a,r.e.n.t! 
Ut omnes admirarent. 
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Mox in f. i. f e. fo. m. 0, t. U, th. 
Requiat per [ola po 
Stóy! Łzy nad grobem. otrzy 
MAGISTRA, cotrzy po trzy 
Gwarzył. Argumentował 
Trzykroć., Trąby naymował,, 
Glufzylyb iż nie umiał. 
Be. ni mę. Swiat Się zdumiał. 
7; żalem flowa przećina: 
Smióch: zła w MAGISTRZE Łaćima. 
Mijam. takich, Doktorów y ich Promotorów, nie tylo po 
fzanowania zá дуба, ale tóż mieyfca. Swiętego po śmierćt nie» 
odnych; bo tym famym. wpadli. w klątwę Papiezką, iż nie. 
pofobni fpieli Się: ná czoło, odnieśli nagrodę bez zaflug; iż nie- 
godnych przyjęli w poczet Doktorów.. Jeft na to furowy za- 
kaz Soboru Wiedeńłkiege, · 13. Dekrety od wielu. Papieżów 
contra, Pronioventes:indignos: examinatores; 65: contra promotos fes 
тоугапе бін refragarios; © contravenientes;ipfó falé ściągające 616. 
Y йиде. Jeśli bowiem Doktorowie fa murefa, którym Się 
Kośćioł otoczył od: najazdów piekielnych. rabusiów, gwałtor 
wników,. Kacerzów,. odfzczepieńców:. Cóż po Gracyaliśćie, 
abo z łafki uczynionym:Mągiftrze, którego umiejętność 2ту- 
slona, jak. pajęczyna? Heretycy, oddźleśińftwa ucząśię Pi- 
fma ná pamięć; aby, zbijali prawdę. Katolicką: jakże ów nie: 
wyówiczony w rozumieniu tajemnic Biblicznych, im śię oprze? 
jego więc. infignia ozdoby równie z komedyantfkimi, kugla r- 
(kimi ubiory godne fą. fmiechu:: tym fromotnieyfżą bań- 
kę przed światem; tym frożfży fad: Boży przed. niebem: wie- 
cznie. ponieśię; im 516 próźnićy. czezym: tytułem popifuje. O- 
firzegł wtym wfzytkich Chrześćian Jakub Apoftoł: Niech t 


qachi 9, was: wiele MAGISTRAMI. nia fłama;, Bratia» moi wiedżąc iż 
Ш. 
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HL; Przygoda: Jeśli zpartykularnćgo nie: tórych przy wile- 
juotrzyma kto Doktorfką doftoyność, to jeftjniew Akademiach, 
niew Góneralnych ftudiach Zakonnych, mających odSto- 
lice S. Rzymfkiey władzą Laureowania  świetckich · ftuden= 
tów fwoich, lecz od jakiego Profefsora prywatnógo, któryby 
fobie tę mocpromowowania uczeńników.fwoich wyjednał ( ja” 
ko śię to niegdźie nadarza y á обу śię udał kto o taki ftara* 
jący się Urząd Kościelny, który do objęćia Siebie, wymaga u* 
biegacza wynieśionego: ná ftopień. w Teologii, lub: w Kano- 
nicznych. Prawach; jati jeft Urząd Namieftnictwa pozefzćiu, 
lubsprzenieśieniu Bifkopa; у Officyalftwa, abo Sędftwa Kon: 
fyftorfkiego; у otrzymałby Ziszndiaturę; abo Magifterium; nic 
mu to niepomoże do ośięgnienia fkutku żądze fwojćy. Twićr- 
dźi Kardynał De Luca: Qui ex aliquorum particulari: privilegio 
Doftóres creati fuerint, ad еби 4 5. Concilio: Tridentino; vel a 


Agoftolicis. Conftitutionibus confideratos: pro:Dooribus: habendi. 


non funt; 


IV; Kiedý kto: bez-śéiflego od Přomotorów: roztrzęśienia; 
wywiedzenia śię prawowićrnośći,. obyczajów, y obcowania ` 


fzczerze przykładnógo; bez uczynienia prawnym porządkićm 
Procefsu, śto mimo wfzelkićy. płace; bez jawnógo profefsyi 
Wiary wykonania, do Magiftratu Doktorfkićgo przyjęty jeft; 
тапіс wfzytko. Qui Dofóratńs infignibus ornandi funt; non prińs 
debere: ornari; quam: obervata fit eorum fides; ЄЗ vita: catholica: de 
quibus omnibus fiat procafsus in forma gratis, per Promotores in 
Collegio; Dektetto Concilium naywalnićyfzógo. Zrriti funt DO- 
CTORATUS, in quibus. non fuit'adhibita Profefsio-fidei: 

V. Jeśli kto, aczby też wfzytkić rozumy pojadł, niby z mọ- 
zgu Jowifza jako Minerwa, urodzony: aczby wfzytkie kondy- 
суе wypełnił, flufznić у fprawiedliwie, Doktorem Magiftrem 
zoftał, 4 nić tak 616 rządźi jak jego Mądrość, umiejętność fka 
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BY IN ее ZA 
"zuje, nietak czyni, jak uczy: przezacne Jnfgnia Difinforia 
Zvakomitośći tak wyfokićgo у flawnego w całym. Chrześći- 
ańftwie ftopnia, fzkaradnić plugawi, wniwecz obraca. Zgró- 
mił jednógo z takich mczońćgo w'Piśmie, y Prawie, Pa- 
wel Apoftot tómi-flowy: „Jeślizśie "ty nazywafa: Hebreyfkim у 
przefiawiajz na Zakoniezy ¿hlubifz sie w Bogu, y znafz wolą jego 
yrrozeznawa(z ¿oe lepfztgo NAUCZOŃT'z ZAKONU; tu~ 
fzyfz, żeś ty fam ji wódzem ślepych, światłością tych, którzy fa 
зо ćiemnośliach, MAGISTREM bezrozumnych, DOKTOREM 
dziatek mającym ай znajomośći y Prawdy w Zakonie.:Który 
tedy uczyfz drugiego, Siebie famtgo nieuczyjz: który opowiada[z 
żeby nie kradźiono, kradniefzs który mówijz, Żeby nie cudzołożono, 
cudzołożyf(a: który śię: brzydźi(z boheany, świętokradztwo pełnifze 
któryśię w Zakonie CHLUBISZ, przez przeftępowanie Zakonu 
BOGA mie cziifz. bowiem. Imię Boże йаша bluźnionk bywa 
miedzy pogany: A ja:rozumiem, miedzy wlzytkimi Wiary Kas 
tolickiśy nieprzyjaćiołami kacerzami, odfzczepieńcami, Zyda- 
mi, Tatarzynami, Wewfzytkich  Prawowiernych zgorfzenić; 
w młodźi fzkolnóy: fzemtanić, :y zepfućie fkromnośći, wfrzy: 
mawałośći, ach w wielu, w wielu niewinnośći ftajeśię : przez 
nieprawć życie, zarazliwć przykłady, wzory uczyćielfkie! 
Sarknął fnadź ówniebaczny Magifter Doktor, przeczytawizy 
upominalny-lit Pawla S. mówiąc fobie: flufzniem śię tego tytułu 
y urzędujdopracował.Nie powftydzę śięnś publicznych Aktach, 
miedzy uczonymi. Nieuymie mi nikt znamionozdobnych, któ- 
ró wyflugom moim $„nadała fprawiedliwość: anitmogę ftraćić 
mądrośći,któróy śięrozumnapił:'od młodośćiani nauk,które śię 
z dufzą fpoiły. Któż mi tę powagę cdbierze? kto? 
Przyznajęć prawdę: wylokimeś rozumem, przedźiwnym do- 
wćipem,rozlicznómić naukami ubogacony: Aryftoteles,Pfato,le- 
dwoby watćibylikśięgi 24 tobą nośić, Merkuryus, Frilmegiftus 
miał- 
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miałby fobie zá cześć, twoim 616 zwać zwolennikiem, Dczo: 
nyś па podźiw Filozof, Aftrolog, Matematyk, Geometra, głę- 
blzyś Teolog niż otobie trzymają, niż trzymać zdołają. Mo- 
gęć Pifmo przyftofować: Otośty mędr/ay nad Danieló: żadna 


taj 
twoją forawileś fobie móć. Czegożći więccy? 

Lecz powiedz mi, profzę, któż po Bogu mędtfzy był nad 
Herubima, światłość w Imieniu, y w jawnoiftośći : nofzącego 
Lucifera; którego Bóg Twórca kfztałtując nad-wfzytkić inne 
twory, wlat weń wfzytkich rzeczy: wiadomość, wfzelkich na- 
uk umiejętność, wfzytkich ozdob ktafę, Ty śię: jednym fzczy: 
Gifz znamieniem Doktorfkim ná palcu, drugim” ná pieczęći: 
Malz kamyfzczek karbunkuł: w kleynocie złotym,--- w robocie zło: 
бу fygnet Jamarogdowy. Wielz, co, Bóg, wyrzekł do Lucifera: 
Tyś pieczęć  podobieńfiw ac peten: Mądrośći, y:dofkonalty piekno- 
48. W М kamień drogi. nakryciene twoim: Sardyusy  Fopazyns 
y арй Chryfolit y Onyks, g: Beryl, Szafir, y Karbinkut, y 
Szmaragd: złoto dżieło ozdobyjtwojćy.”. Tyś CHlerub rościągniony 
y nakrywający; á pofawiłem čie. ná górze: świętty Bozky: w po 
śrzodku kamieni ognifiych chotšifet, dofkonały w drogach. twoich 
ode dnia ffworzeniatwego, O jakaż: zacność bydźrpieczęćią po» 
dobieńftwa Bożego, zbiorem: niejakim: przymiotów = jego! 
jak śliczne Difinioria,  Znamiona znaykofztownićyfzych ka: 
mieni, z nayczyftfzego: złota! O jak.wielkie Imię -Cherubim! 
O јак: wyfokie mieyfce, góra Swięta Empyr! Możefzli śię ná 


emnica ` nie jefl zakryta- od беріг. Mądrością y- rofiropnośćiq Ezechiel: 


28 


Eceli: 32, 
v.7.8. 
Ezechiel: 
28. v. 12. 

13» 


nayniżfzym= takićy. wfpaniałośći  ftopñin mieśćić, Doktorze- 


przemądry? 

Cóż dalóy po bezmiernych pochwałach? To mówi P. Bóg: 
Zgrzdfzyłeś:.y szrzudiłem ttg z góry Boży, y wytrodiłem (ię. о 
CHERUBIK nakrywający, 2 pośrzodku kamieni ognifych. V pod- 
nioflo. śię fence twoje w PIEKNOSCI Тойу, ы 7: £S 

MA- 
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| әсә AEN QD o 
'MADROSC TIVOS E w PIĘKNOŚCI twy, na żiemię, po: 
rzudiłem tię---emnóftwie nieprawośći twych SPLUGAWIŁEŚ 
POSWZIECENIE twoje: tak wywiodę ogień z pośrzodku, liebie, 
który бу poźrze, ysobróce tig w popiół nú żiemi przed oczyma 
wjfzech widzących tig. W [zy/cy, którzy йу wyźrzą, zdumieją Się 
nad tobą: WNIWECZES OBROCONT, A NIEBĘ: 
DZIE CIĘ NAWIEKI, O pioruny, nić йога! O odmiano 
„niefpodźiana! 

Weźmyż te flowa ná uwage: Straliłeś MĄDROSC TWO. 
FE w PIĘKNOSCI ТРЕТ. Z Hebreylka y Grecka tak 
йе czyta: NA ZŁES UŻYWAŁ MĄDROŚCI TWOJEL, 
dla PASNOSCI ТУО ЕТ. Cóż to jet? Aza piękność, 
[prawuje ftrate Mądrośći? aza jafność może bydź przyczy- 
ną złógo używania nauk wlanych od Boga. Piękność, wżdy 
jeft udofkonalenióm przyrodzćnia: Jafpość, wyblyfka 2 świe- 


спус rozumu przymiotów,jako promię” od flońca:jakże bydź 


mogą fprawczyniami upadku, wniwecz obrócenia, y “niebytu 
wiecznógo? Nieląć zaifté czynićiėlkámi zguby, ale doręczami: 
abowiem przezacność, talentów fzlachetność, natury doftoy= 
ność, nad innymi wyżlzość, jeft żagwią pychy. Ze tedy Lu: 
cyfer, był ваму гут Anjotów Uczyćielem; (Бо jego то» 
zum Bóg oświecał do poznania woli Íwojëy, on zaś innych 
Anjolów rozumy, udźielającim tegoż światła, objaśniał ) tak 
więc przez fzacowny Siebie, nie Boga, wzgląd, podniećił Się 
do dumy, dowyniofłośći hardży, moiemając, iż mu te do ko» 
nałośći prawem flużyly, nie zaś z daru Bożego; á zatym iż fam 
przezśię wyżey śię podnieść miał potęgę, wyżey w mądrość, 
wy2éy w doftojeńftwo, mimo Boga, równo z nim, jeśli nie na: 
def. A tak, zamiaft pięknośći, ofzpetę; zamialt jafnośći rozu” 
‘mu, ciemność; zamieft mądrośći, głupftwo otrzymał, Z nado- 
аше Кіёро nayswietnieyfzégo, ftał śię czartem, ftrafzydłem, 
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głównią, podpałą ogniów wiecznych: Owoż światłonofny Fie 
rubim Lucyfer; owo flońce, niebiefkich Duchów rozumy o- 
świegającć; dla fioojty pipknotti ná którą śię ślepo zagladal, bez 
baczpośći ná Stwórcę; а моју jafnośći; w którey Się: ro- 
fkofzował, lubił, mimo Оуса wfzech świateł Boga; wfzytką 
jafpość, wfzytkić promienie ftraćił, zaómiłśię, zgafi ná wieki. 
Pytafz śię, co'zacz ona tak fzkodna, y radna piękność, а któ- 
róy, y mądrość у chwałę wieczną zgubił, y fam przepadł: Lai- 
cifer; przepadt:ná wfzytkieh dəbrach nadprzyrodzonego rze- 
du, które z fzezodrobliw ay Boga taiki dźiedźiczył? соо za S. Ber- 
PIEKNOSĆ? SWOJA: W Zyrozumnie Jucha: PRYWA- ате 
TŃA WŁASNA. tojefi: iż SOBIE BYŁ MĄDRY, i$, nie ję Cenie: 
dał chwały Bogu, iż tafkę jego wdźięcznością niewynakładał, iż 
nie wedle prawdy w tafce pofigpował, ale je йо fmiojdy naćiągał 
woli. Ttoto jeft przez eo Mądrość kradit;owfzemto јећ, co go za- 
traciło. 
A nafzladują go, którzy Ją z rong tego. Pokłada Mędrzec Sapient:z 
Pańfki. Kto idźie (адет Lueypera, kto jego trzymaftronę? “75 
Ten; który kofztownómi mądrośći zaamiony: lkniąc śię; w 
nich, jakby w włafnośći fwojćy mnićy rządnie kocha śię, bez Jacobi x 
względu miłośnego ná Орса świateł od którego wfzelkidatek 00 у, z. 
bry y wfzelki dar dofkonały: Fen;który Sie od'rozumu wyfokie- 
go, Lucyferem światłonośćą mianuje, aod wolidozłego fkłonło 
néy Lucyperem, światło-traccą jelt: Dobry rozum, 4 zła woła 
dyabelfkić to rzeczy: Taki przyzwoićie Siebie zá Hlerubima, 
innych zá Boże ftworzenić nie ma: Każdć Воб Гуоје tufzy 
bydź wyrokiem nie tylo Salomona; ale famógo Boga: Mysli, 
uwagi, rozfądek fwóy, fpofobnym bydź trzyma do: rządzenia 
nie tylo: całćgo świata, aleté y obrotów niebiós: leskroków 
mierzy, tyle muśię widźi wiecznotrwałych pamiątek mądraśći 
jego, tyle tropów enotliwośći: dźieła моје mnióma bydź ptzy- 

Оо kładena 
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kladem potomaych wieków, prawidłem niepochybnéy roftro- 
pa gruntem umiejętnośći, y wlzelkiego ćwiczenia: Nauki | 
wojć, odgłofem nieśmiertelney Rawy: (woje zaflugi y talenty 
czyftymałotem,nieofzacowanymikleynoty, ogniftemi kaniyfczki 
ozdobą wizelkićy: dofkonałośći: innych; zaś błotem; głazem 
bydź rozumie. Twierdźi trzy tylo.rzeczy bydź: п4 świećie: to | 
jet jedno flońce, jednego Вора, y jednego śiebie, O:Bogu, о | 
tajemnicach jego tak śmiało głośi, jakoby był przedwiecznym. | 
jego Sekretarzem, Radnym; á, w fercu biéfa nośi: dowóipem, | 
góruje niebiofy, á umyñlem, á, chuéia. ryje wznikomośćiach 
źiemie: o tym myśli; jakby fwe- pięrwfzeńftwo. w przyjemno- 
śći, w pochwale ludźi ofadźił, któregoby nikt-nie przewyźlzył. | 
Owoż wćielony Lucyfer, piaftun-fiońca, 4 fprawy. jego fą u: 
czynkami, ćiemnośći.. š 

Jeśliżeś taki wyż upomniony od. Páwła Magiftrze Dokto- 
rze; ftrzeżśięż: przypadku, 4, гасгбу, upadku Lueyferowćgo. 
Nie dufay, niedufay /w-febie, żeś rozumu. pochopnógo, żeś 
uft: flodkich, żeś języka wymównego wdźięcznega; że głowa. | 
twoja jako naylepfzć złoto, w nićyniby w fkrzyni: Zakonu Bo-. 
Зеро Wfzytkić malz fchowanć Pifmo 5. w nióy niby. w kśię. 


"nicy, wizytkich Nauczyćielów  Kośćioła. Nauki zamkniętć, 


угу Кіе prawa Duchownć гу. świetckie,wfżytkich Filozofów 
ftarowiecznych.y  nowotnych . fentencye: nie dułay w to, Ze 
Się nikt ойе nie wywichła, kiedy go śiat: ami fubtelnych ośi: 
ДИ? argumentów; jak.wryty ftać muśi у oniemieć, kiedy ро: 
przemyśłonytni zewlząd oblęgniefz, otoczyfz: terminami, kré- 
fami; Nie dufay temy, 12 Się nikttwemu nie oprze napędowi, 
twgy. nikt biegłośći nie dógoni: owo zgoła nie dufay,iż ná two- 
jóy.radźie, decyzyi, wfkaźie, uftawie. w rzeczach wątpliwych, 
obojętnych, niedośćigłych, wfzyfcy. uczeni pológają  zafadza- 
jąSię; twoje zdania ná tak dowodnych utwierdzone gruntach: 
шы Буф; 
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bydź rozumieją, iż gdy co wyrzeczófz, niby Pythagoras, 24 
'$wietokradztwo mają pytać Się racyi tego wyroku, przeftając 
ná tym: MAGISTER Dixit. Miftrz powiedźiał. 

Nie @ tym, wierz mi, mówił Paweł Apoftoł, 'nie ná tynk 
trwale (tot znakomitość Doktorfka, iż umielz to,abyś innych 
dobrze nauczył dobrégo; ale'nś tym, jeśli dobrżeto umiefz, a- 
byśfam dobrzeuczynił,y jeślitęż umiejętność Iwoję,włafnóminś 
fobie dźiólami ‘dobrze wyświadczafa woczach bliźnich two- 
ich. Inaczéy zaś, jeśli ty, który uczyfz drugiego, $iebie [amego nie 
uczyfz, tedy ty Wodza ślepych, ty SWIATŁOSCI tych, którzy 
Ja w liemnośkiach, ty MA GIS TRZE bezrozumnych,ty DOKTO- 
RZE dźiatek mający kfztałt zmajomośli “w Zakonie, kłamliwie 
śię chlubifz w Bogu tymi doftojeńftwy, próżno śię tymi.pifzefz 
Tytułami, darmo ich znamion używafz, niezna/z woli Boga, nie 
rozeznawajz co jeft lepfzego; abowiem który opowiiada/(z, żeby nie 
kradźiono, kradniefz: który mówijz, Zeby nie cudzołażono, *cudzo- 
toży(z: który Się brzydzifz batwany, świętokradztwo peliifz. Owo 
zgoła którysię CHEŁPISZ DOKTORSTWEM, umiejętno- 
śćią w pifmie S. w oboygu Prawach, y w innych Naukach, 
któryśię w ZAKONIE CHLUBISZ, PRZEŹ'PRZESTĘ- 
PSTWO ZAKONU BOGA NIE CZCISZ, lżyfz Majeftat 
jego fam, у inni dla ciebie bluźnią Imię BOZE. Sądźśięż dopie» 
ro, jeśli nie nafzładujelz Lucyfera,nie jefteśli ftrony jego? Wfzak 
owen CHERUB, co znaczy MAGISTER, w ftśnie fwóy 
grzóch uprzedzającym, oświćcał mądrośćią  nadprzyrodzoną 
innych rozumy Chorów dźiewięći Anjelfkich, DOKTOR 
nad DOKTORAMI, umiał wfzytkie millionymiilionów Dur 
chów dobrze uczyć dobrego: Cóż potym? kiedy innych ucząc, 
fam Się nie uczył, aby dobrze czynił; aby śię, w nikczemnośći 
fwojey, zktóróy był utworzon, przed Twórcą korzył: aby w 

nadobnośći, fobie odeń z łafki nadarzonćy nad innych kfztał: 
Ооз tnéy, 


"Thomas 
Cantipra* 
LL 


ME > PEPE 4 
imëy, 100162116519 nie rozmiłowywał: dla: tego: Podniofl ferce 


iwoję w PIĘKNOŚCI SWOJRY, STRACIŁ MĄDROSC, 
w mnoftwie NIEPRAWOŚCI fwych, SPLUGAWIŁ PO- 
SWIĘCENIE SWOJE; wfzytkich, fobie: podległych fhilliony 
DUGHOW, przedtym niewinnych; czyftych, Śwłętych: An- 
jołów zgorlzył, pychy,.y lubieżneśći w famych fobie nauczy- 
wizy zeltomoći ná poaróie ognia piekielnógo zá lobą po: 
trąćil znieba, WNIWECZ OBROCONY z nimi, A МЕ 
BĘDZIE GO NA WIEKI:.O HERUBIMIE MAGISTRZE! 
Gdzież twoje Laury, mitry, bićrety, korony; gdźie ów SY: 
GNET PODOBIEŃSTWA. BOZEGO,. gdźie owe Sardy, 
Topazy, Szafiry, Karbunkiły, Szmaragdy. у: inné: znamiona 
nieofzacowanć MĄDROŚCI, gdźie złote Togi dźieło, pokry: 
éié ozdoby twojćy, gdźie innych WIĘKSZYCH у MNIEY- 
SZYCH. KOLLEGOW. TWOICH? Wiecznie. znikczemnia: 
ły!. Nie będźie ich: naiwiekit 

Nafzladowco, ftrony. Lncyfera: trzymający,. Hebreyfkimli, 
lub innym śię nazywafz; dość na tym że Miftrzem:- nie jeden 
z uczniów bezprawiem twoim, piérwéy-ná Anjel(kim fkażo- 
ny fumnićniu, do tychże fromot. przez wrodzoną, namiętność 
przyzwyczajony, coraz więcey á więcćy plugawiącśię pfota- 
mi innych. ktemu: niewidność Апје Ма: fromocąc, у powśćią- 
gnąć śię: niemogąc: od'przemierzłego już: fobie nałogu, umarł 
nagle zoktopnym:wrzalkiem:: Væ u@: ili, qui me docuit! Biada 
biada Miftrzowi,. który mię: złego nauczył; bądź fprośnym ob- 
cowąniem. zemną: w: ów: czas; pacliolęćiem:, odjąć 516 
mu: niemogącym;. grzechu: nieznającym:: bądź pogłofką fzka: 
radnógo-zinnómi* przeftawania jego! Biada то, biada mnie ná 
wieki! Będźiemy. śię 2726 wzajem. w. nieugafzonych ogniach, 
którzyśmy śię rofkofzowali fpolem:w wfzetecznych zapałach. 
Ата? to nie lLucypeta fprawa ciągnąć 124 [ора Anjołów ná, 
potępienić powodem zgor(zli wym? Koń: 
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śię w Panu: abyśćie już nie chodźśli jako Poganie chodzą wpró- „ү AŚ 


źnośći umyfłu fulego, Giemnośćiami zaćmiony mając rozum la nie: 
urniejętnośći, która w nich jefi, dla zaślepiemia Jerca ich,, którzy 
przyfzedjzy w rofpacz udali [amych Siebie ná niewfłydlinwość ku po- 
pełnieniu w fzelakićy nieczyftośći, ku takomftww. Lecz wy nie take- 
44е się CHRYSTUSA NA UCZYLI. Ześliżeśćie go jednak flu- 
choli y W NIM JESTESCIE WT CZENI jako jef pra- 
wia w JEZUSIE, Rrzeżćieśię pfowaćfwym wzorem niewi- 
niatek;. ; 

Strzeżlie йе nadętośći z darów Bożych, у lubieźnośći Lu- 
cìperowéy, to jeft upodobania w nich jakby w przyzwojtych fo- 
bie przymiotach, jakoby w wrodzoney dofkonałośći: pycha 
bowiem у kochanie śię w fobie,. fprowadza ná rozum Gie- 
mnośći; zaślepia ferce;przywodźł do rofpaczy, rozwięzuje wo” 
dze zmyślnośćiom; aby czyniły to; co nieprzyfłoi.- Pićrw$i owi 
nafzladowey Lucypera Mędrcowie Pogańlcy,-przez té rzeczy; 
które fo: uczynionć zrozumiane: pozna [ту Вора; nie jako Boga 
chwalili, ani: dźiękowali: ale: zni czemnieli w myślach fwoich, y za- 
ćmione'jef: bezrozumne ferce ich" abowiem powiadając śię by 
MĄDRYMI, głupiemi śię fali. Dla tego podał je Bóg pożądliwo- 
ścióm ferca ich, ku nieczyfłośći-- podał je w namiętnośći fromoty. 

Kayćie śię; kayćie Fierubowie źiemfcy, MAGISTROWIE, 
z upadku Lucyfera'niegdy światłonofcy; á po grzéchu; Lucy- 
pera: światłotraecy: aby wafze świetnć imię у: znamiona Do- 


ktorfki& nie znikczemniały wiecznić! Hardość, jeft niemylnym: 


nalzladowców: Lucyperawych: zmakiem.. Patrzćież gdyby: 

wafza pifmienność nie byłaowąjna którąśię zedrgnął arcy-mĄ- 

dry Król Dawid: Won cognovi Literaturam. nie byłem biegły 

w piśmie aczkolwiek ślę wprawdźie fzczyćił:Vad ue[zytkie U- 

czycieli. moje zrozumiałem. Literatura йй {атаа eftilla, de qua i- 
xit 
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„wit Apofiolus Romanorum ro. verfu 2. Dotti fuperbi, qui ignoran 
tes Dei jufłitiam, ЄЗ fuam quterentes fiatuere, jufitiw Dei non funt 
фей. Brzydźićśię należy takiey w Piśmie biegłośći, októ- 
réy Paweł Apoftoł powiedźiał: UCZENI PYSZNI, którzy 
fprawiedliwośći Bożćy nieznając, á chege fwoję poftawić, fpra. 
wiedliwośći Bożćy nie (а poddani; to jeft całe ufprawiedliwie- 
nić fwojé, zuchwale w fwoich naukach, nie w.pokorze y po- 
kućie, nie włafce Bożey pokładają; á umiejętność, włafnym śi- 
łom,y pochopnośći rozumu, bie fzczodrobliwośći Božéy przyzna 
ją: takich zaiśćie Bóg nie ufprawiedliwi jakoby [wojëy łafce niepo 
dległych, aleich porzuéiw grzechach, «aż dośmierći doczefnćy y 
wieczuóy. Literaturam non cognovi. 1d eft homines de literatura 
prozfumentes, E à gratia DET reflientes, toto cordereprobavi. Lu- 
dźi w umiejętnośći nauk dufających, od łafki.Bożćy .odfkaku: 
jących, całym fercem odrzućiłem. “9 (718611: 'o jakże! ná firma- 
menćie ná rofpoftaróiu обоа Bożego najaśnieyfzą mądro- 
śćią ów Origenes niby wfchodnić, :ów.-'Ofius niby południo- 
we fońce, буу ‘Lucifer Calaritanus niby jutrzeńka, Neftotius, 
Eutyches, Pelagius, niby gwiazdy: ale Ze біе <rozumami wy- 
nośili, wnich śię lubili; ;pogaśli-odrzuceni sod $wiatłośći wie- 
kuiftóy od widzenia twarzy Rożćy: Zumen Terdél in igne, ЄЗ San. 
Gus ejus in tie fuccendetur devorabitur, 

O JEZU! jefzczestedy dwunaftoletnie Pacholę, а już MA- 
GISTROÓW w Salomonowym Kościele DOKTORZE, któ. 
ryś śię Pifma namnićy nie ucząc, ná pamięć umiał jako Przed- 
wieczna MĄDROŚC, á potym aż do 30. Roku tail śię przed 
mądrymi w pokorze,rzkomobyś nienieumiał: udźićl, udźićl,pro- 
šim choć odrebinkę у cnoty uczonym Miftrzom fzkół wfzelkich 
aby ich, jąwnoiftna pokora, znakomićióy zdobiła nad wytworne 
nauki,nad wyfokiemieyfca, nad fzacownć znamiona co wfzytko 
bez pokory, lampą jeft bezoliwy, ciałem bez dufzy. Nazwałeś ich 
światłem 
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wiata. Wfzakże dźień dniowi opowiada, 
dnia do dnia nieprzeftannie świe- 


czynkami jafnośći, bez zacmienia 
bez zapału zuchwałćgo: 
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{3616 niech: tylo» fzczegulnić o fobie tufzą, iż 
у innymi nierózu- 


nie nieumieją, nic miedz 


mieją, jedńo JEZUSA: 
tego UKRZYZOWANEGO, który z 
y z Duchem: Swiętym Bóg 
umie, jeden wfzytko 
fzytkich uczy: jemu 
jedńómu cześć у chwała we 
fzytkim, od wfzytkich, 


Oycem, 


jeden wfzytko 
czyni, jeden w 


w 


M; 


A: 


N.. 


CHRYSTUSA, y 


E 


Мошо, ñ moc nocy Pd: 18 


v. 3 


Roman: 
12. Y. 3 


поп vulg: 


8:0 X 1 X «159» 
ROZMOWA I 
z UCGZONYMI 
O kśięgach ku czytaniu  naypotrzebnićyfzych. 

W ów głowacz, y wojownik świata Alexander, uczeń 

y pierwfzy wykłsdacz Aryftotełefa, zawfze chował pod 

głowy kśięgę Homera, woyny Achillefowć opifującą 
awićrfzami, y niewprzód zafypiał nimco z піву. przeczytał. 
Horatius zaleca czytać Poetów: Omne tulit рип ит, qui mi- 
/ш utile dulci. InniPlatena, :Peripatetików inni; Stoików w 
materyi obyczajów, Senekę w ftatyftye#néy co do Rzeczy-po- 
fpolitych;Plutarchainni, Marka Tulliufza inni, inni naydofkonal- 
fzy żyćia fpofob mniemieli bydź opifany od Epicteta. А S. Pa- 
weł nic o tamtychęjedno Biblie zalóca [Н Pifmo od Bo- 
ga natchnionć jeft pożytecznć ku nauczaniu, ku firofowaniu, ku na- 
prawowaniu, kw twiczeniu w fprawiedliwośći aby człowiek Boży 
był dofkonaly kwtwfzelkiży [prawie dobróy wydwiczony. 

Pytaćie śię: Czemuż tamćio Piśmie S. wzmianki nie czy- 
nili? Takći Się badał Ptolomęus Król: Czemu kśiąg ŚŚ. ani Hi- 
ftotykowie, ani Póótowie nie swfpominają: Demetrius Phale- 
rius odpowiedźiał: Tospifmo jeft Bożć y od Boga dané: prze- 
to kiedy kto obcy té kśięgi chćiał <wartować, od Boga fkara- 
ny muśiał porzućić. Y przydał, iż Theopompus niejaki, chcąc 
niektóre księgi $wietó mową Grecką ozdobić, wnet jakoby 
od rozumu odfzedł, у przedśięwźięćie opuśćić muśiał. Theo- 
dorus tóż Późta, który Tragedyę pifał, iż z Pilma Bożćgo 
chćiał coś do fwych przyłożyć bajek, zaraz naoczy olfnal; zá 
czym wfzytkićgo zaniechał. 

Rzeczećie: Stara to nauka, Biblia nie nowotnćgo, nic fub: 
telnégo dowóipom tego wieku wypolerowanym nie przyno- 
fi, coby ich w ludzkośći udofkonalić qpiało: ftyl gruby, rzecz 
profta, 
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РУФ ч 
profta, mowa wdźięku nić mająca. Cycero,Cycero, to to grimt 
Cyceronianem, nie Chrześćianem ейт, odpowiedźiał An- 
joł Hieronimowi. Dźiś w Katolickich Kazaniach któż pićr: 
wize nadeń mieyfce trzyma? Pifma 5. -abo ućinek, abo nic: 
Oracyika gładka, ufzom luba, fkutku pafz `w fercach flucha- 
czów. Cycero Biblii Swięt6y mieylce zajął. W fzkołach nawet 
wyfokich, 'rzadko kiedy Pifmo S, y to chyba utywczo Rychać, 
kiedy śię trafi fpór zHeretykiem, alić ow Pifmem 4 pifmem 
zagania, 4 odeń racyą á tacyą umykają, bo Bibkii'nieczytają; A 
jednak Ріта S. uczniżmi, uczyćielami mianują śię; 7n Saera 
Litera, Pagina, Dotrina 'promowują śię. Nomen inane, “crimen 
imane. Pifmo, Pifmo S. wfzytkiemu głowa! Dwa bowiem ma 
w fobie fkutki: Uczy poznania prawdy, y namawia czynić [pra- 
wiedlizgość.P ó6towie, Retorowie, Filozofowie: theorieć pifżą, 
mówią fpeculative, гро zwierćiadłowómu drogę ‘do dobrego 
ukazują: 'ale doczynienia dobrze nienaprowadzają. Późtyckić 
pifma, mają ttyl łepcący ferce; o boźkach, boginiach, ich przyja- 
źniach,:&c. tanecznym krokiem drygające pićnia: dopuśćićno 
je do uwagi; fplugawią fumnienić. I wierdźi Orygenes. ` “Lu: 
ter zamyślając -kaeérítwo' 'dohiemiec "wprowadźić, wydał 
wprzod.kśiąfzkę pod Tytułem Amadis wiórlzami, gdźie Ado: 
піду 196056: Francufkim roztarł piórem, fwądem Dwory, Pat 
{асе тагай, wfzeteczeńftwem napełnił: od czytania kšiag du- 
chownych odraźił, 4 tak*bg'fwey fekty przynęćił. Krafotio: 
wikie:pifma ymowy;oczy, ufzy świćrzbiączki nabawiają, du- 
fzy nie pomagają. Filozofskie: argumenty, rozum tuczą, ferca 
nie uczą, Pifmo S.'przyprawuje 'ofkruchę, y pokutę, jednoczy 
z'Bogiem, zapala miłośćią jego: do 'Gietpliwośći przychęca, 
„przećlw Heretyckim,y piekielnym natarczywośćiom uzbrajś; 
owo:zgoła dufzę uczy, uporządza, rozum przeświadcza pra» 
iwda; wólą od złógo odftręcza, do dobrego nakłania. Bazyli 
Pp S. w 


+ 


D. Tho- 
mas in E- 
pift: Pau- 
li Left: 3 


Origen:in 
Jofu: 7.% 


2. 


is ) 95:69 
S. wśiodmym Roku pacholę CE fzkoły, Filozofię Mate- 
matykę przez lat5. dofkonale pojął; á przez lat 15. wfzytkie Po- 
gańlkich Mówcow, Filozofów, Gwiazdmiftrzów, Geometrow 
Gzc.fpofoby,fentencye,wyfokóśći,biegłośći przewyżlzył,prześći- 
gnął, w Atenach, jednakże znajomośći Boga niedośięgnął. Pe: 
wney nocy światłóm Bożym niejako przyłudzony, by śię wdał w 


Pifmo S.pobiegł do Egiptu do Opata Porfiryuła;gdźie przez rok. | 


nauczywfzy, śię Biblii, poznał prawdę, nalazł: Boga, y doznał 
w.krótkim:czaśie, więcćy zyfku, niż: w Kapadocyi, y Atenach, 
miedzy nayflawnićyfzymi: świata Miftrzami przez wiele lat, 
Powróćiwfzy do.Atenów, Nauczyciela: (wego Eubulufa па: 


mówiłdo wiary у znim fpołemochrzczony. Filarem S. Kośćioła: 
widowifkiem,. świętobliwośći,. Katolików obrońca, Kacerzów: 


burzyćielem, prześladowców: wiary ftracliem, Pifma В. Titu, 
maczem. nayzacnieyfzym, Mnichów: Oycem,. czartów pogro» 


mem, ubogich, wdów, śićrot- Opiekunem; owo zgoła, Wiel-- 


kim. ná cały świat Chrześćiańfki BAZYLIM: zoftał.. 

Pytan:- jakież tedy kśięgi, w materyi: moralnóy. naybeśpie- 
cznićy czytać?: 

Odbo:: Artykuł to Wiary S. iż Ewangelia: jeftnam od Boga 
zá Regule żyćia-pewną уе doświadczeniu beśpieczną, fzczć- 


тз, jedyną prawdę w lobie: zawierającą bez naymnićyfzćógo | 


do fałfzu: podobieńftwa.. Jeśli tedy: prawda: fzczegulaym jeft: 


prawidłem obyczajów nafżych; пай prawdy bliżfzą wykony- 
wać; á odległćy ftrzedz Się zdaleka: powinniśmy. Ewangelia 
Swięta, naprzykład; mówi» Pożyczaycie: ni. czegoślę, ztąd nie 
Jpodźiewając. Jeśli fpodziewać śię naymnićylzóy zá pożyczkę 
nagrody; tym. gorzéy, brać“ niegodźiśię, МІС! Aczby kto 


tu ślilkośćią Kalwińfkiego: Janfeńikiego dowóipu wywijałśię,. 


afiytte-wynaydował wykładki;różnoftki mieyfca, ofob, y innych 
akolicznośći wymyślał; nic nie wikóra, ВОС to MOWI zu: 
pełnym 


Mate: 
kie Ро. 
letrow 
rześći- 
at. Pe: 
wdal w 
zez rok. 
doznal 
tenach, 
ele lat, 
ifa na: 


ośćioła: | 


cerzów” 


B.. Tius- | 


pogro» 


‚ Wiel- 


beśpie- 


d Boga: 


з, fzczé- 
syfzógo 


уш jeft: 


гукопу-• 
angelia 
ztąd nie 
>Życzkę 


zby kto: 
pijał Się,. 
innych: 


MD zu: 
nym 
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pełnym wyrokiem, nić zoftawujac nikomu pozwolćnia do wy 
kładu ná inné znacznić przećiwne, fpornć, ná wyłąki tych y 
owych ofob. Ktoby więc ten, lub inny Text jafny Ewange- 


11 Š. odmienił, umnieyfzył, przydał, у niewiedźieć jak fwóy 


wykład przyprawiał, okrafzał, wymawiał; nigdy Się z prawdą 
nie zgodźi, zawfze fprawę pokawi prywatnym tracący du- 
chem. Nauki nowotnć tym, lubinnym fzpaczkowanióm, jakićm 
wyż mienił, podobné, aczkolwiekby naywięcóy dowodów od 
porufzonych 2 grantu mozgów zaćiągnęły, żawize boy toczą 
z Ewangelią, z Apofłolfkićmi opifami, podaniami, zawfze о- 
pierają Się krnąbrnić zdaniom Oyców SS. naukómi Ambrože: 
go, Hieronima, Auguftyna, Grzegorza, Tomalza Aquinafa, 
Bonawentury, у innych Łaćińfkicb, y Greckich Doktorów, 
których nam Kośćioł S. Matka y Miftrzyni nafza, zá Nau- 
czyćiele Katolickiego żyśla wyznaczyła, doświadczywfzy ich 
w wyfokićy Swiętobliwośći, Mądrośći,.umiejętnośći; tudźież 
zznaków у cudów, pokorą głęboką ozdobionych; w umyśle mi- S. Bernat 
tostig, w obygraniu prawdą zachęconych Mężów, 12 fą prawy- ay in a 
mi myśli Bożey Tłumaczami, Pifarzami, opowiadaczami: aby; ат 
śmy Synowie powfzechnógo Оуса JEZUSA, powfzechaćy te prudë 
Matki Kościoła; innych odeń jawnie niepotwierdzonych, w po- tes бсш 
czet Doktorów uroczyśćie nie wliczonych mnićy fluchali, je- SDE 
Śl nie jedno z pierwfzymi rozumieją, á nowotnć nauki w Ko- 
śćiele B. niefiychanć wymyśla. jakośię niekto w kśięgach od 
$iebie zebranych pochwalił: Et Лос nofra ratio, à nemine Tn Cow. 
quem viderim hucujquć tradita ef, Y ta nafza racya jeft włafnć - cordia 
go wynalazku: bo Żaden Autor dawnićyfzy: а? do dźiśdnia AŻ 
јёу nienapifał. 5. Difp: t, 
Zarzut: Więc okrom pomienionych Doktorów, á nópier- membre: 
wéy oprocz Pifma S. nie należy czytać innych Autorów pry- 
watnych. którzy świśżfzymi czafy twoje ná świat wydali pi- 
Ppz fma; 
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jina; niegodźiśięż ná każdym z tych pifzącym naprzykład, о 
obyczaynośći Katolickićy, śmiele przeftawać, beśpiecznić fu: 
mnieniem polegać w rzeczach doń należących, á wątpliwośći 

odległych. Wżdy. przećię, fą, nowotni Doktorowie fzkolni, 
Мога оче rozumni; у świętobliwi;: iż innych те с2ёїз z 
Xięży, świetckich, y-ZAKONOW rożnych ominiem; famych 
tylo: mienim Autorów niektórych: z dwu Zakonów: BEL- 
ŁARMINA. Jezuite, HUGONA. Dominikana; PALAWICI- 
NAJezuitę KAJETANA Dominikana Kardynałów; BURDA- 
LEGA Jezuitę, GOTTEGO Kardynała Domjaikana; CRAS- 
SETTA Jezuitę, ТОККЕСКЕМАТО Dominikana; COLOM- 
BIERA Jeznitę,GONETPA Dominikana; RODRIKWESA Je- 
тае, КОМТЕМЅОМА Dominikana, PERSONIEGO Jezuite. 
SERREGO Dominikana; LUDWIKA de. Ponte [ezuite, OR- 
SEGO Dominikana CARAMUELA Jezuitę, GOUDINA Do 
minikana; DIANE jezuitę, PACIUCHELLEGO Dominikana; 


SEGNIEREGO jezuitę,$AMUELA de Lublio Dominikana; 


ВОЅЕМВАОМА jezuitę, WIGANDA Dominikana; BONA- 
CINE Jezuitę, CONCINĘ Dominikana, y innych. 

Odpo: Pićrwśi jako. to GRZEGORZ, HIERONIM фе, 
їз powfzechni Kośćioła 5. DOKTOROWIE Wiary у oby: 
czajów.Chrześćiańfkich pofzlednich poczet: y, innych: tylu Pi- 
farzów. tą fużebnych Wierze у obyczaynośći;. fzkoł uczyćiele 
ofobni, których ,władza Stolice Apoftollkićy zá dóznaniemnie- 
nagannego 2убїа у, nauk. umiejętnośći ná ten ftopień w.Aka: 
demiach, lub Zakonach uroczyśćie wyniofła. Ten jeft prawdźi- 
wy MAGISTER; kto te ma przymioty: 1: Rozlądes w umie- 
żętnośći, do któróy, с6а piórem zmierza dófkonale wyćwiczo- 
ny. PRAWDY śnie NOWOTNOŚCIMiłośnik żadną ná umy- 
ślena miętnośćią nić zaprzątni: ny, włąfnymi wymyflami wedle 
przyzwoitógo Nowatoróm upodobania mie piefzczący Się, ce» 
chą zuchwałego ich przepychu рїї ` fwolch kśiąg wydanych 

nie 


nikana; 


ONA- 


М &е, 
у oby- 
„yłu,Pi- 
zyGiele 
em nie- 
w.Aka* 
rawdźi- 
umie- 
` wiczo- 
А umy- 
у wedle 
ję, Ces 
danych 
nie 
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nie'piętnujący. Il. Nie zá lada trudnoftką matćryą, któraby już 

od innych Bifarzów przeglądana y zupełnić ułacnionia była, 

fwoim pifmem dążący. Ш. Dobrego; w niczym nie notoWa+ 

nógo żyćia: niepodeyźrzany. o rozwiązłość w zdaniach, ale od 

niey nayodleglcyfzy. IV. Z uważnego zamyfłu, roztrzęfnąwizy 

pilnie obwftrón dowody: nie zaś trefinkowym przebiegiem 

zdanie {woje fkazujący.. V.: Zyjąc: dośmierći na łonie Matki 
Kośćioła w pofłuiżeńftwie Stolice Apoftolfkićy;znakomitę po- 
bożnośćią, nauk: zupełnośćią między uczonymi tak dalece fly- 

пасу, u wfzytkich .wźięty,. iż. jego mądrośći: powaga, innych 

wiela racye; dowody; fentencye fprawiedliwić przeważa; nie 

z šiebie, ale z Pifma Bożego, z świadectwa Oyców SS. nau- 
czający, á przyrodzenia gruńt ӯ iftność rzeczy ukrytych ja. 

Śnić ukazujący. . Bądź. tedy Kajetan, bądź Belarmin Kardyna- 

li, bądź Burdali;, bądź Crafseta, bądź: Contenfon, bądź Gonet, 

bądź Colombier; bądź Gravefón; bądź Rodrikwez, bądź Perfo» 

ni, bądź Serry, bądź Orśi; bądź Segniery, bądź Ludwik de 

Ponte, bądź Wigand; bądź. de Lublino : Samuel, bądź: Саға» (ET 
muel; któtego.fwoi: Luminarzemwięk[zym; abo floñcem; po: i 
chodniądówćjpów. nazwali, On też fpołecznika: jednomyślnego quanin in 
Dianę, mianował Mi/frzem:całey: Europy, którego flawa? aż do улмо, 
Herkulefotwych rozciąga śię: fłupów, gdy go nieczeni: obmówcy “er; эд 
Barankiem;. prawi, Bożym; który znioft grzóchy świata, przeży: p. зз. & 
иаа, «Ма refzóie bądź: Bonacina, bądź: CONCINA,: bądź 4: 2 5.1: 
inni -niezliczeni, nie łą: Doktórami,: Teologami, jeśli ná wła- P' 9° 
fnym tylo idimi śię; y: ná świeżym upodobaniu dobranych 

do fwóy myślirrowienników:fwe:gruntują: mniemania przeć. s: Angu- 
temu; co sie jawnie trzymawedle: powagi Kościoła; twierdźicpra: ftin: apud 
wdźiwe Kośćioła światło Auguftyn: nie mogą śię odprzgwary 5. Tho- 
bledów wymówić. Więcóy śmiem гес 2 Tertulianem: gdyby Опо: 
nami Apoftołowić fwojć jakić wymyfly; gdyby. nam fami An: bet24£ 
| jolowie ат: ZO. 
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jołowie fwoje koncepty ogłałzali, przećiw temu. co Chryftus 


Tertulia] nauczył, nietylobyśmy im wierzyć niemogli, aleśię ich, jako 


„nuslib:de 


Preferi- 


wyklętych ftrzódz powinni. /Vois nihil. ex nofiro arbitrio indi- 


btionibus „cere Hcet: fed nec eligere, quod aliquis de arbitrio fuo induerić, | 


‚©. 6. 


Mgresig 
ib: r, Ii” 
fttutipne 


Apoftolos Domini habemus Authores, qui nec ipfi qutdquam ex fuo 
arbitrio, quod inducerent, elegerunt, fed acceptam 8 Chrifto їй 


plinam fideliter nationibus afsignaverunt, аф; etiamfi Angelus de | 


Calis aliter Fvangelizaret dnathema diceretur à nobis. Чаш śię 
nic nie godźi z nafzego zdania wprowadzać, ani obierać to, co- 


by kto zwłafnego wprowadźił roziądku. Mamy tego Nauczy- | 


Gielów, Apoftołów Pańfkich, którzy nawet fami, coby z wła- 


fnógo umyflu uftanowić wprowadźić mogli; niczgoła nie o» | 


brali, lecz wźiętą od Chryftufa Naukę, wiernić narodóm na- 


znaczali, Już tedy aczkolwiekby nam Апо! z Niebios inaczćy | 
opowiadał, wyklętyby byl od nas. Więcey nad wfzytko ро- | 


wiem: Gdyby Pan JEZUS, nauką fwoją niezgadzałśię z zda- 
niem Qyca Niebiefkićgo, <nie byłby Przedwieczną Prawdą: 
dla. tego rzekł: moja nauka mie {е} moja, ja z Siebie famego 
nicem nie mówił, ale tego,który mię pofłał Oyca. Podobnież ka: 
20у uczyćiel, któryśię niezgadza z powfzechną: Matką Ko- 
śćiołem, którego nauka jeft jego włsfna á nie Kościelna, niego- 
dien jeft naymnityfzćy wiary. Ktoś w UWAGACH fwych na- 
pifal iżkażdy zjego pólobywetelów ma wolność te trzymać en 
tencye, Które ол fam bydź fądźi prawdźiwć,y bóśpieczne wrze- 
czach wątpliwych. Tak raczóy miał oapifać: Każdy, winien jeft 
ná fummieniu te trzymać fentencye,które Rośćiol bydźfądźi pra 
wdźiwć y beśpiecznć,ś tefą powlzechnych Doktorów, zktórych 
jeden doftarczy: do ufnadnienia wątpliwośći, yubeśpieczenia 
fumnienia dowodnośćią fwoją. Zgadzaśię wtym Vigveri 
Teolog: In dubiis fequens opinionem rationabilem alicujus Mogi- 
fni, cum Wagilar efi обот, €3 approbatus, мі Divus: THOMAS, 
; qui 


hryftus 
`h, jako 
jo indu- 
duxerit, 
; ех [0 
› difci» 


zelus de | 


lam śię 
(о, CO- 
lauczy= 
z wla- 
nie o- 
óm na- 


naczéy | 


ko po- 
ę z zda- 
'rawdą: 
famego 
nież ka: 
ką Ko- 
„niego: 
ych na- 
mać fen 
е w rze- 
йер jeft 
)d#i pra 
których 
eczenia 
Vigveri 
s Magi- 
OMAS, 
qui 
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qui abfó; ratione non confuevit loqui, efi ¿xcufatus à peccato. Nie 
uymuje śię przez to naymnićy cześć у pofzanowanić innym: 
Pifarzóm powinnć dla ich pobożnośći, Świętobliwośći, umie- 
jętnośći, mądrośći głębokićy,abo dla mnogośćikśiąg wydanych; 
fzczćraśię tylko wyłufzcza treść Prawdy, że у 5. Auguftyn, 
Grzegorz, Tomafz, &c.. nie mieliby kredytu w tych fwoich pi- 
fmach; które śię do Wiary, lub dobrych obyczajów. nauczenia 
ftofują, jeśliby to w ich kśięgach upatrzyła Kośćielna władza, 
coby było przećiwko Pifmu Bożćmu, lub nauce; którą jawnić 
wedle powagi rozumienia jednomyślaćgo Kośćioła S. trzy- 
ma Swiat Chrześćiańfki. Reguła bowiem Żyćia: jego, jeft Pi- 
fmo Boże, y powaga Kośćioła:: Confulzre debet, quis Regulam 
fidei, quam: de Seripturarum planioribńs locis, ЄЗ Ecclefiœ audlori: 
tate percepit.. Wizelka rada: w wątpliwościach, bądź to około 


S. Auguft 


lib: 3. de 
Doćtrina 
Xtiane. 


wierzenia, bądź około fprawowania Się po Katolicku,. od ја-- 
fnych Biblii. Textów, y powagi Kośćioła zaciągać śię powine- 


па, O partykularnych zaś Pifarzach, pifze Auguftyn 8: w liśćie 
do.S. Hieronima;:,, Samym tym:Pifmkśięgóm, któreśięjuż Ka- 


„ nonicznómi mianują;nauczyłem śię Śżc.z bojaźnią pofzanowa»' 


w nić czynić, Że, iż żaden: z nich Autor w pifaniu' nie pomylił 
з, Się, mocno wierzę---Innychi' zaś tak czytam, iż jakobykol- 
„.wiek świętobliwośćią y umiejętnośćią: przemagali;. nie dla 
э tego zaprawdę trzymam; iż oni; tak rozumieli; lecz iż mi, 
> abo'przez Autorów Kanonicznych, abo przez dowodną ra- 
„ Суб, to; co'od prawdy nie ftroni, wmówić mogli, Daje te- 


go przyczynę ucząc w Liśćie: do Fortunacyana: „ Wfzelkić 


„ bowiem:przygady wania jakichkolwiek, chećia Katolików у 
s chwalebaych' ludźi,. nie jako: Pifma: Kanonicznć mićć po- 
» winniśmy, iżby nam śię niegodślło, zuczśiwośćią im nale< 
». гуса, co w ich księgach zganić, у odrzućić, jeślibyśmy na- 
leźli. 


, dem E- 
рій: 15. 
'ad Hiero 
úy mu me 


Idem E- 
piÑiirrad 
Fortüüa= 
tianum. 


Вепей@: 
xu, Con 
ftit: 48. 
Cuítodes 
7. Mart: 
1726. 


Dani el: 
хо. 


УЗ inaczéy trzymali, niż śię rzecz та w prawd¿ie, 24 роїпо- 


rzekę, Apoftoliki, INNOCENTEGO IV. wierzy flowóm: TO- | 
MASZA AQUINASA DOKTORA Nauka nad innych; oprocz 
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„ cą Bożą lub od nich zrozamianóy, lub od'nas. Takim ja 
„ jeft w fkryptach cudzych, tak:chcę aby rozumiano mojć „ 
Już tedy 24 wizerunek wfzelkićy prawdy w. wierzeniu, w u: 
czeniu, czypienin ftanowi AUGUSTYN S-kśięgi w Biblii | 
zá Kanoniczne uznanć od Kościoła, гу опе nad wizytkićinnó | 
przekłada. Ale że głowa, у rozum całego Kościoła, Majeftat, 


KANONICZEŃ, ma właściwość fw, fpofób mówietiia, pra | 
sodę <zdaniów, tak dalece, iż nigdy, kto ją trzymał, wie jeft nóleżion 
od drogi prawdy obłąkamy, á ktolbil nà nią, zawfze był o fat/zpodey- | 
źrzany. uż więc, po Kanoniczych Pimach, TOWASZOWZE, | 
dla ZACNOSCI SWIĘTSZET NAUKI, ANELSKIEMI 


MIANOWZANE,odwieta Papieżów zAZDROWENIESKA | 
ZONE, NAYBESPIECZNIE. 


YSZE, „NIEPORUSZONE, 
uznané, takiéy.fą wiary y powagi, i¿ná-nich fymnienićm por | 
lógać we wfzytkich przygodach -naywarownićyfza jeft. Abo: 
wiem wierny PIOTRA -у PAWŁA Apoftołów Uczeń ТО- 
MASZ, AQUINAS . y NAUKA. Jego ANIELSKA 24 
fto ftoi nowotnych nauk y Uczyćielów: Samo jego jednego 
zdanić, prawdźiwą, dowodną, y w doświadczeniu beśpieczną 
uczynić może opinią moralną: Głos abowiem AQUINASA, 
'zpieczętującky śię WODAMI FAMILII HRABIOWSKIEY 
urodzonego, jeft „GŁOSEM niby WOD MNOGICH, Jano: 


" „wi 5. objąwionych, z których świat ;caly „rozumu śię y 103: 
‚ drośći napija. /Głas AQUINASA, głos mów jego, Jako głos 


MNOSTWA: Abowićm jeft zebrany z;Nauk wyzwolonych, 
z Praw Kośćielnych,zPifm Bożych; jeft głos Akademii mnogich, 
у uniyerfitatum, Rzymikiży Tolofańfkićy Salmantfkiéy, Pary 
fkióy, Neapolitańfkicy, Barcynońlkiey, Kolońfkićy wiej 
iéy, 


fkiéy 
Place 
fkióy 
піео‹ 
dnyn 
AQI 
ná k 
TO! 
STL 
poda 


ra a 


appr 
Do 
HIE 
feien 
coli 1 


о COC е» о. 

fkióy, 5. Fidel, Quinteñfkiéy, Manilańfkićy, Hifpaniolíkióy, 
Placentyńfkióy, Matyńikićy, Bonoñíkiéy, Pra2kiéy, Wiedeń- 

fkióy, y innych wiela, nauk Tomałza fluchających, у zá nim 
nieodfiępnić idących. *Wieleż :profzę Nautzyćielów w je- 

dnym nayduje śię, AUGUSTYNA 5. Doktora 'nafzladowcy 
AQUINASIE? Głos 'jege, jeft głófem Stolice Apoftolikićy 

ná którty Śiedzących dźiewiętnaśćie PAPIEZÓW, Nauki 
TOMASZOWE pochwalili, y całómu Kośćiołowi CHRY- 
STUSOWEMU zá fwojć ( jakoby 'ich'włafnć były ) zdania! сл, 
podali, zalecili. Wyliczywfzy ich po Imieniu CHEMENS XIL XII. Ver- 
w fwojśy Bulli Papiezkićy 204 zaletę TOMASZA, 296 wy- om 
raża flowa rzekąc: Qui omnes [-Decefsores nofiri ] "uno żum ore ШЫ. 
approbantes in Sacris Ecclefa faitis, juxta, sac magnos Ecclefie 
Dolores GREGORIUM,AMBROSTUM, AUGUSTINUM, 
HIERONYMUM, THOMAM:quofs ut-- SanGtioris, Theologi@ 

fcientiń Venerabilem, mira; eruditione Ecclefiam -Dei_clarifcańtem тз. Conci 
coli voluerunt: Tiag; tanti Viri Dofirinam in CONCILIIS ¿int к ече 
„ZEcomenicis celebratam €$c. Ci wyliczeni Predecefsorowie Na- рейн. 
81, jednémi niby uty chwalącjrównie jako wielkich Košéiola nam D. 
Doktorów, GRZEGORZA, AMBRÓZEGO, AUGUSTY- Thome. 
NA, HIERONYMA; TOMASZA" té jako.Swiędzćy Teolo- 

gir umiejętnośćią uczonego, á przedźiwńą ‘папка Kośćioł S. 
oświecającćga fzanować żądali. 1. ALAXANDERIV. THO 
MAM adhuc viventem per D El pratiam thefaurum literalis feien- SI Bi 
ti@ adeptum pronuntiavit. mówi tenże Clemens XII. Papież, Verbo 
ALEXANDER IV. TOMASZA јесте żyjącego ogłośił DEE 
fkarbem náuk z łafki Bożćy ubogaconego. 11. Jan XXI deriva 
Sprawdźiło sig to, rzekł, mó TOMASZU co Pfalmifia napifal: Cancellar 
który potrapia(z góry z wyfókośći fwoich: z owocu [praw two- Le 
ich nafyći śię żiemias abowiem у pierwiafikowe [zkoły, у różne Fs- ЧҮЙ. \ 
¿ozofii część [ aby niepróżnował ale wyrabiat Ziemię | któmu Pi'i Joan: 

Qq [ma XXII. 


Redem- 
ptionem, 
=== Con- 


ftito: до 


D. 18 Ju- 


Ki 1323. 
Annó. 
Clemens 
VI. In Or 


dine Cone 
fit: IV,D. 


6.Febr: 
12344. 
Urbanus 
„V.;Copio- 
fus Соп 
3. 16.Julii 
1368. 
Nicol: V. 
Cum Е 
plantare. 
Conftitut 


Conft:42 
A; 14, А- 
pril:1564 
S.Pius V. 
Mirabilis 
бл. Apri 
lis 1567. 


Idem. ДУ. 
Жтт 


Gpnft:93 ` 


~ kie Kościołowi dochody przybyły y przybywają = codziennć, mko- 


А «9:00» CEC 0550 | 
fina Bożego wykłady tak fiarego jako y howtgo Teftamentu, y wie: | 
le kliąg innych ná Chwalę B.wiary -rozfzerzenić uczeńników us 
dofkonalenić, nie bez:ofobliwfzigo od Boga wlania fobie mądrości, | 
парів. CLEMENS VI. Z руту podaniamądrośći y IVa: | 
ай. TOMAS EA Doktora przezacnego; , potafzechny | 
Кошо rozlicznć duchowniy :plennośés owoce zabierając pośila sg 
nieprzefłamie, IZ U К ú AN Vo Przechwalebny Święty | 
TOMASZ jako Doktor wyborny, przez fwojć głęboić у zba: 
илет Nauki, powfzechny,Kościoł oświecił:-- fidoją wymową wy- 
śmiienitą niebiefką tafka родни, рт zawichłania; naytrudnity- 
fzezułacnił, rozwiązał, węzły, liemnośći objaśnił, wątpliwości po- | 
zmośił. V INNOCENTY VI. Tego Doktora nauka nad inne krom 
Kanonicznły ma aetafność. fow fpolob mówienia prawdę zdaniów. | 
HL MIKOŁAY ү. Cały Койо Katolicki nauką TOMASZA | 
oświecony. jeh VI; ALEXANDER MVL. TOMASZ jako, боті | 
ca najaśnidy(za, między safzytkiómi światłami, Chr ześćiańfki Świat | 
oświecił. VIII, PIUS 1V. Z 'Swietéy takiego, Doktora. Nauki ja: 


жь 


mu tayno тее}. 1X. 5. PIUS, V. «ека, Doktora Świętego | 
TOMASZA z AQUINU ; Zakonu ; Kaznodzieyfkiśgo Маша, | 


j- potwierdzona jefi Bożómt.y włafnómi: Świadectwy przed okręgiem . | 


świata>: naypewnityza reguła Chrześćiańfićgo uczenia, którą S, 
Doktor, Apofolfki: Kośćiot,:miefkończone Kacerftwa. przekonawfzy, , 
objaśnił: --- Anielfkiego  Duktorazmócą, y prawdą nauki, : od оше 
go czafu kiedy je! w poczet Swietych policzony, mnogić, którć po- 
tym. wfzczely sie kacerfwa,, pohańbionł, zwycjężonć;rozprofo: 
ni fa: co y.przedtym częfokroć y niedawno. jaśnie te, dekretach $, 
Soboru Trydeńtfkiego „pokazało $ip: --- Zaflugami . Tomafzowómi 
okrąg, świata od zaraźlimych: codźiemnie błędów, uwalnia śię, Do 
eby, Błulii. podpifali śię włzyloy,w Raymis. miefzkający, Kardy- 


mali: Renga S, Pius бігай: „8 TOMASZA, Nauka, Teolo: 


gicka 


NE я» CIN OP | 
u, y wie | picka, od Kottiola Katolickiego przyjęta, nad innè barźiły: taros 8.29118 
ników ti» wna у besieczna jeft: X. SIXTUS V. Teologia fekolna $. ТО- So $. 
nądrośći, | MASZA С у Bonawentury’) z Pima’ S. z Naywyżfzych Bi- Trium- 
@ у Nash /шрйю, z Swietych Qyców `@ pow zachnych Soborów ułożona, „phańtis, 
o/zechny zaywiękfzą zawjzł pomoc Kościołowi ptzynośi, bad to do zroztr Се i 
pośilaśię | mienia у wykładu Pifma Bożego, badé 10 beśpiecznigo y póŻYłł- ` Mar: 1588 
Święty | . cznógo Oychi SS czytam a, wyłożenia, bądź do różnych blg- 
by zba | dów y Kacerftw odkrycia у Ada. ДИ fzemi czafy ku wfpar- 
ową wy | ¿iu nauk Katolickidy Wiary, 6 zmieśienia Kacerftw; naypotrze: Clemens 
trudniéy: bnieyfza jeft. XI CLEMENS VHI. Nauce TOMASZA S. 7292 
ооќй ро- | daje świadectwo wielka Ksiąg liczba, którć on, krociuteńkim CZA* д. Conft: JI 
nne krom fem we wfzelkim prawie umiejętnych [ztuk тойа, <ojobliuw/zym тоо; | 
zdaniótw. porządkiem y dźiwną przezormością BEZ NAYMNIEYSZ. WA sat 
awus 


JASZA | zgoła OMTŁKI fpifat, mając u siebie ‘podczas “há ОЗОНЕ ŚŚ. erindi- 
о świta А Apoflotów PIOTRA у PAW ŁA, wyłufźczajgcych niektórć"Pi- -difsimi: 


блар fma Świętego tajerinicej zá rozkazem Bożym. ХИ. PAWEŁ V. “Confit: 
auki ја |  Puklerzem Nauki <Tomiafza Siwięiego, ; Bojuiócy Kościół: zbywa rka 
né niko- | с йр Heretyców fit šaly. Tenże: TOMASZ б. Kościoła Жы 
Swiętego Katolickićgo obrońcą, heretyków Buizyćiel. ХИТ. ALEXANDER Үп. Lite 
Nauka, VIL Nauki TOMASZA Świętego, Są zdrowi, niefkażonć, niepo те zj 
okręgiem rufzonć, у naybeśpitcznićjjzć (jakich liczne Stolice Apoftolfkićy Auguft: 
1660. 


którą 5 |  Deklaracye, y SS. ОО. Tradycye wyćiągają ) mig Toma[z0* 
toć potężne у wfzelką pochważę ` отеу хајде, ¿any ` zalety kę 


naw fz, f 
„Od оше Ea nie potrzebuje. X IH. INNOCENTY XL TOMA- ` foratis 
ГОРЕ po- SZA Nauka, Katolickiby wiary, czói Bożey `роттоддийт Гу Conft: ró. 
zprojzo: wzroflem; Kośtiota Bożego ozdobą y obroną: Swiętjch Oyców gd Julii 
etach S. Tradycyom;y Kościoła Doktorom poódobnuzdo adminiftrowania [pra > ferh 
ою wiedliwośći, tnnych wygód: Rzeczy pofpolitóy sy okrafy;: któmu do tabili 
śię, Do domowych pożytków Duchównych, y doczefuych noder potrzebna. Contini 
Кагду- XV. INNOCENTY XIL бо Miftrzów Akadémii Lowiń- Же g 
s Teolo- fkiéy Teologów pifze, w te flowa: Apofioljką was powagą Ur Tynócźiie 
93 ротіпату хь | 
| 


gicka ; 


! , ‚55% X RC Фк i 
Apoftot Pomtnamy, ażebyście: zanieclawjzy rozterków, Mądrośli: która z 
Brevi sd _ niebios y fkokóynó jeft uczyli: się, bmeiąc śię: nauką: TOMASZA; 
Асн który przedźiwmą umiejętnością: Kośtiot Boży przyczdabia. XVI. 
ód, CLEMENS XI.. potępiwfzy. Quefnela y. Janfeniego błędy, 
Ее.  Tomafżową naukę. o-Bożey.łafce; która jet zślebie faméy 
1694; fkuteczna;:y o łafkawym; bez przewidżenia: przyfzłych zaflug 
A Przeznaczenii Boga ptzedwiecznym: do zbawienia wybranych 
XI. Pato Twoich, wychwala, јао świadczy Pilarz губа. Papieża серо? 
zalisOfi- Piotr Polidori: XVII. INNOCENTY XII. pifząc: do Hawa: 
= 1: б ny, w zachodnich lndyach miafta, á fłanowiąc. tam w Klafzto: 
реши” rze Dominikañflkim ите белеет, lub: fzkół wfzelkość, nakazu- 
1718. je pilao- /Viukż:S. TOMASZA; jako: ZD) ROW А! у nayodlegléy- 
[рени Tzym Krajómdo: Katolickiego twiczenią p 
La Vite NEDYKT XIII : Doktora: Айда, Nauki: nad fłońce jàsnity- 


ożyteczną X VIH: BE- | 


Clement: (26, bez naymnićyf:ty calę отуі. napifané; naypewnićy(zą [д re | 


39а: gula Chrześciańfkiój umiejętności; prześtwictćy. Wiary, Prawdy, 
Гааз е баце karnośći: śwętobliwość ochtantającą: utrzymującą. 
XII Æter Tenże Papież w Bulli drugićy: Z; Oparznością: I fzechimo- 
каб gącigo Boga Jalo śię, iż Anjelfkiegos Doktora: тосо: у prawdą 
нча nauki; nie tylo niezliczonć. które abo zd jego wieki; abo- przedtym 
Benedite: dawnióy frożyły śię, ale též rozlicznć,, które. otym. wzczęły Się 
KI De-- еле, pahahbioné y zwydiężonć rózplofzyty Не; XIX. С LE 
Puasa. МЕМ. XII: Ponieważ Antecefsorowie тай. 1202 mienieni, ná Sto- 


1724, Hay Apoftolfkiey pitrwéyj лї вгу ласу, TOMASZA, 4 
Ыт? cia świątebliinością y mądrością wzacnionźgo, . Kóślioł Boży а 
Contt:79.. kami. objaśńiającigo, y przeświętymi: działami rozpładzajqećgo 
Die 26. czcić uchwalili: przeto tak wielktśgo Меса Nauke ná Soborac h na: 
юш wet poto fzechnyah 0 yelioalona, Боо dobru pofpolitómu : Му tak 
Жү: 22 Zalecamy. Jeśli tedy dźłewiętnaśćie: Papieżów (1 BENE. 
ПЕС. DYKTA XIV, у dźić fzczęśliwić Kośćjałem tządzącego CLE- 
а Aug, MENSAKIII. nie mienię, zgodnych z [wolini pierworząd a: 
1733. mi ) 


«60» "CHIC ее» 
mi ) jednoftaynymi głofy ná Naukę SwiętegoTOMASZA wo: 
tuja; z Grzegorzem, Ambrożym, Auguftynem, Hieronimem 
równają; od Concyltów. Generalnych pochwały mu przypifa- 
né, zwierzchnośćią: Apoftelfką* potwierdzają: flufznie więc 
mądry Gawina' wnośi: 77026: T HOME, ¿fl vox: MULTITU- 
DINIS; per quams:omnes: SANCTI: PATRES: nobis: fuos fenfus 
exponunt: Głos jednego: TOMASZA, mnoftwa: Miftrzów Aka: 
demii rozlicznych: jeft głofem:. Głos: TOMASZA; glos' Oy- 
ców Świętych ftarodawnych; Głos: DOKTORÓW Kościel- 
nych; głos: Soborów powizechnych;: głos: nawyżfzych PA- 
STERZOW;: głos TOMASZOWY, głos: PIOTRA y РА: 
WŁA, wfzyckich zatym: APOSTOŁOW::bo'u nich у ferce je- 
dio było: y-dufzasjedna w Panu. Ná refzéie ponieważ CLE- 
MENS VIII. mówi Bofkiży woli: Anielfkiógo: Tłumacza: TO- 


MASZA  S..Nauceztak wielki przywiley z niebios:fłuży. iż owt 


od Bogasświadectiwosodniof:: DOBRZES: О MNIE: TOMA: 
SZU:FISAŁ: Do'czegośię у BENEDYKT: XII: y: CLE- 
MENS'XIH. jako doniechybnćy prawdy,. ku:pobożnómu Ko» 
śćwołowi : wierzeniu;. odiłarowiecznych Papieżów: podanćv, 
przypifali: ffufznić. zatym: z Naywyżfzym» Pafterzem* CLE- 


MENSEM: VHI: wyznać: TOWASZA. wyroki; Boflit to wy“ 


гоі: TOMASZA Nauka; niebiefka to Маша TOMASZA glos, 
jet BOGA: zniebios: głofem: Vox Domini: fuper AQUAS DE- 
US Hajeflatis: intontnt; Dominus: Jiper AQUAS multas:. Głos 
Pańlki nad АООІМАЅЕМ; głos: Mijeftatu naywyżfzćgo. P. 
Bóg nad mnogi: mi AQUINASOWYCH Nauk ná cały świat 
wylanych: POWODZIAMI: Czem, profzę; w takim u Stoli- 
ce Apoftolfkićy: refpekkie TOWASZOWE Pifma? Dla tych 
przyczyn: iZ on, fkutecznić rodówitćy, PRAWDY: dowody 
wnętrznć јако у. dla czego ` ma śię rzecz w fobie, przytacza, 
ile potrzeba wymaga, ile materya dozwala; á to przez nadprzy» 
rodzonć 


Gavinain 
Herub: 


Paradifi. 


Attorum 


4: Y. 22, 


Cie: VIII. 
Quantumż 
prodefse 

Conf: tog 


Idem Tri 
quo Nos, 
Conft t; 
108 4.22. 
Novemb: 
1боз. Et 
ficut An- 
geli Pfalz 
28: v. 3: 


«5509 1) 6199 

prodzoné rozumu fwégo oświecenić: ktemu przywodźi ná eć 
Pifmo Bo26, wyroki ttarożytnych Papiéżòw, Podania Oy 
ców SS. uftawy pow[zechnych Soborów, Nauki Kośćielnych 
Doktorów, tak.dalece, iż jego fentencya, ро Kanonickich Pi- 
Śmiech, jeft zgodnić przyjęta zá zdanić у rozfądek Nayświęt* 
{еу Stolice Apoftolikićy. Ná Koneyliach;mianowićić l'rydeńt- 
fkim, we wfzech wątfliwośćiach, '(Oycowie : zgromadzeni, 
fwojć. zdania, do Tomafzowćy «myśli у fenfów :ftofowali; ka: 
córftwa wfzytkić, 'Tomafzowymi prawdy Katolickiey wywo- 


dami zbijali, ой jego Się poradźiwfzy kśiąg fummy, ( którą | 
przy Biblii, y'Kanonach,*nś Ołtarzu ftawilisz pofzanowani m) | 


potępili; wfzelkie przećiwieńftwa Wierze pobudzonć, zá jego 


zdaniemidąc zganili: odrzućili:*omyłki y błędy wedle јеро оса" | 
widłów oczyśćili, poprawili:.abowiem , zdania TOMASZO: | 


WE, we wfzelkićy: materyi, zwłafzcza <do'Wiary S. y də do 


brych uczynków śćiągającćy śię fa naybeśpiecznićyfzć,. Ktoż- | 


by temu uwierzył, iż niefzczęfna lubieżniejących rozumów 
przewrótność, chcąc ugruntować [wé wymyfiy'w chwale pró- 
źnóy, dowćipek jednógo-zfwćgo półku mędrka, ná czoło wy» 


fadźić, ku zafzczytowi ogromnómu drużyny fwojśy,ś TOMA- | 


SZA S-y jego:wiernych Uczeńników zatrzeć; 'tym zaś famym 
(co, groza Wfpomnićć ) upadającym Kacerzóm rękę podać, z 


Nauk Anjelfkiego Doktora, (засаб ків wymyślają konfequen* 


суе; bluźnierfkić 'wnieśićnia jakeby on fwćmi pifmy fprzyjał 
błędóm:Heretyckim: nieforemnó w mozgowńiach pftrzą, гоја 
mniemania, powfzechnómu Papieżów, Koncyliów, Oyców 
uczonych, у całego „Kośćióła, Bożego 'rożfądkowi przećiwné; 
jakie było owego 'proźno'niówcy gwarzćnie: Si THOMAS, 
AUGUSTINI птоз vixifset; libros retraBiationum proculdubio 
тра, Gdyby, prawi, TOMASZ dłużfzych, nad fwe :pie- 
dźieśiąc, lat dożył; zapewnęby księgi, odwołania omyłek 
fwych 


ná её 
Оу 
lnych 
h РЬ 
i więt- 
deñt- 


dzeni, | 


i; ka- | 


jywo- 
którą 


іст) | 


i jego 


орга" | 


SZO: 
do do 


Ktoż: | 
imó w | 
e pró- | 


о Wy: 


)MA- | 


mym 


dać, z | 


quen- 
rzyjał 
‚ roja 
lyców 
iwnóć; 
MAS, 
ldubio 
 :ріе* 
nyłek 
jych 


BIWW 
ftych napifał. Baczóież: jeśli to Katolickie rozumienić? АКа= 


demie przeflawnć, . zgromadzenia Rozumnych,' śiedmnaśćie * 


Koncylia Powfzechhe, wfzyfcy od pięći wieków PAPIEZO: 
WIE. wyfoce:Nauki TOMASZA 'poważają: SS. PIOTR y 
PAWEŁ: .Apoftołówie, którzy; mu :fwoje* zdania,” pokazując 
$ię Żyjącemu otwierali; kśięgisjego' drogo: fzacują: : Przedwie* 
czna Mądrość JEZUS; naukom TOMASZA y;dobroć, у nie- 
mylność, y «wieczną nagrodę niepojednokroć przyznaje: DO- 
BRZE, DOBRZES o MNIĘ:PISAŁ.TOMASZU: : malz 
mnie famego w odpłatę: á mialkuchby:wczorayfzćgo nowo- 
tniśia rozutnek; prze BOZA prawde, nagania-TOMASZO- 
WI; niewieśćiejący dowćipek «wynalażfzy wyćieczkę rzkomo- 
Ьу C H R Y S T U S: pochwalił tylo naukę ТО М A- 
SZOWA o Nayšwietfzym Ciala y Krwie SAKRAMENCIE, 
nie zaś.całą;fummę Teologii, nie inné -pifma,kazał. odmalo- 
wać Münfiranoyasyakielich.oltarzowy: tuż” Bogarodšice МА- 
RYĘ, węża piekielnego-depeaca;y-innémi niepokalanego po= 


сгебіз ,znamion: mi, otoczoną: zgóry Р. JEZUSA;4 zuft jego, . 


dwa :kartelufze: ná jednym.aż do Monftrancyi y kielicha: ro- 


śćiągnionymenapis'ten: Bené feripffi TH01 nš drugim do * 


wyobiażenia .S)MARVEY:przefiggnionym: napis ten: AQUI : 


NO cośię:z obćego języka znaczy; O TYM NIE.Tojeft: Do- - 
brześ pifał.oSskramenćie nayświętfrym; ale» opoczęćiiu Ma- - 


тубу nie dobrze.Mądryswynalazek! Kwadruje: mu:wyrok Më 


droa: Ad inventio :eorum :corruptio уйй. Му па\ейепіё, то Ка ѓе- 
nićrajeft, уба Katolickiego. Tym famym TOMASZ prawo- 
wiernym: jeft Téologiemyiż jednomyślnić zawfze-z Rzymfkim 
rozumie. Kościołem: jako:ten"w бегаз nabóżnie o Świętym 
Магуёу poczęćiu trzymał, itak у, TOMASZ: dowodźił. Jako 


dźiś Kośćioł, takiy TOMASZ%w4fwych Uczniach trzyma. In-. 


ni świegocą y grezmają równając naukę TOMASZA do Бє 


dów Michała Baja, potępionych od PIUSA У. do błędów ‹ 


Qielne- 


Sapient: 
4. V. 12, 


‚ 40% X 1 Wie : 
Quefnela, Janfeniufza, potępionych od CLEMENSA XI. Je 
śliż Chryftus pochwalił TOMASZA pifma; jak z nich można 
kacetfkić wnośić konfequencye? Rzekąli: Pochwalił tylo о 
Jacobi a, Bucharyftyi, bo otym dobrze pifał,. nie zaś de gratia: 63 libero | 
w arbitrio,-€8c.:A wfzakże ktokolwiek zachował wfzytek Zakon, 6 
Petronius 10 jednymby upadł, flat Sig. winien wfzytkićgo. Jako Heretycy gdy 
Card; in wjednym błądzą, we wfzytkim błądzą. Jeśliż TOMASZ źle 
jaa ad de gratia libero arbitrso Ес tedy бе, Niechże nie baja ladaco; 
TR ale raczéy niech wiedzą,iż zdanić jednego Tomafza fprawu- 
Britaniee je prawdźiwą beśpieczną, dowodną, w Wierzeniu, czynieniu, | 
pe yi uczeniu naukę: niech twierdzą wfżyfcy o Uczniu TOMASZU, | 
s 0 eo o Miftrzu jego Auguftynie Kardynał Petroni ogłośił: Maxi- | 
Innocent: mus pofi Vp h Doktor, ітд 05 aç Vox veteris Eeclefie. Nay: 
Пай1- wiekfzy po A poftołach Nanczyćiel, оз гет USTA, y GŁOS 
Contt:zg. ftarodawnógo Kościoła. TOMASZ, :w.chwale AUGUSTY: 
Exponi NOWI równy, -( jako fam <Auguftyn wyznał. THOMAS miki 
i par efi in gloria Viriginalipræfans:munditiá ) czyftośćią dźie- 
1694. Cle: Wiczą enotą Атака célujący: w parze przeto od Košéiola 
XI. Lib: Swiętego z Auguftynem powiefzczony. Trzymnycie Naukę AU: 
de аз. GUSTINA у TOMASZA Doktorów prześwietnych. Pitrw[ze- | 
mas go Nauke wedleufław poprzedników :nafzych, Rzymfki Kościoł 
Conf: sg. siafaladuje, y zachowuje: Wtóry zas przedźisoną umiejętnoślią 
à28. Jann tenge ;Kościoł oświćca, Nakazał IN NOCENTY ХІ. Rzym(cy Pa- 
Cin (Ryt pieże poprzednicy тай, Doktora AUGUSTYNA S. naygórniły= 
Baronius fgg Nauke, w wielkim zawjze fzacuńku mieli y całym dujzy afe- 
vardiwad Atem przymówaji, Mówi CLEMENS XI, Jeśli ftarożytnity: 
Archiep: fzych |Papieżów dośiągnąć chcemy zdania;w (бу mierze; fiu- 
Epis: in chaymy Baroniufza Kardynała: SS. Papieżo: INNOCENTY 1. 
A ZOZYMUSŚ, BONIFACY I-LEO W. SIXTUS LIL. CELE* 
VIN. at. STIN I.  GELAST, HORMISDAS, FELIX IV, którego 
potan: Kanony Araufkańfkiego Soborw Il; BONIFACY IL y ДАЛП. 
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i «о CECA m; iot x 
pifmami fivtisi wyznali, y wyświadczyk, i Rzymfki Kośtioł 26 
AUGUSTTNEM- 5. zawfze isdk przywyki. Co, HORMIS- 
DAS Papież, tak rozliczntmi przyświadcza fłowami, iz ибро 
Гойи ná to wie trzeba, Cozacz HORMISDAS? Wielki to byty 
Swięty Mędrzec, Naywyżfzy Pafłórz Rzymfki, tak dalece, iż 
co o LEONIE wielkim, to: a HORMIZDZIE mówić flu- 
fzno: Vocis Beati Apofi: PETR L omnibus 'confitutus INTER: 
PRES. Gfofu B. PIOTRA Apoftoła poftawiony dla wfży- 
tkich wykładacz. Cóż on o AUGUSTYNIE?Oco, wliśćie od- 
pilnym ná pytanie Bifkupa pewaćgo, ( który 104 tysiąca 
dwnfet lat z nakładem, w'calym Kośćiele Bożym jeft w za- 
chowanić przyjęty, ) tak odpowiedźiał: De libero: arbitrio € 
gratia DEI, quid Romana, ос. е} Catholica feguatur, €9 afseve: 
ret Ecclefa, tinvariis leis. B. AUGUSTINI, ЕЗ masimć ad Hi- 
larium, 8 Profperum, cogno/ci potefi. ©: wolnyta woli używa: 
niu, y rozumu zdaniu, ktemu o łafce Bożćy, co Rzymfki, to 
jeft Katolicki Kośćioł trzyma,y twierdźijnź różnych mieyfcach 
Pifm Błogofiawion: AUGUSTYNA;Amaybarźićy w liftachjego 
do S. Hilarego, y do S. Profpera pifanych,poznać możno. Któż 
odtychmiaft będźie wątpił, iż Kośćioł powfzechny, wizytką 
Naukę AUGUSTYNA, fwają 'uczynił nauką? mianowićie, 12 
Przedwiecznć Boga do chwały wiekuiftóy Przeznaczenić wy- 
branych iwoich, jedynie z dobroći Jego, bez żadnógo przy” 
fzłych zaflug przewidzenia, ftało 51е. 12 lafka Boża, ( bez któ- 
réy Żaden uczynek dobry zdźlałan bydź nie może, ) gdy do 
dobrych fpraw wolą pobudza, wolnośći jóy nie uv'muje, lecz 
uzupełnia. Przewidzenie ti 3, przeznaczenić, wolaośći ludzkićy 
nie tamuje, lecz udofkonała. Ta jeft fentencya AUGUSTY- 
МА, zá nim TOMASZA, y jego nafzladowców prawych, u= 


Hormifi: 
Epift 70 


Bellsrmi- 


czniów przysięgłych. Bellarmin Jezwita Kayd: nal mówi: Нас ст 


Sententia non quorumvis Dolorum opinio; fed! Fides Ёге т Ca- 
Rr thol.ce 
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Edition: 


wpaq жө х 6 
Ранар: thólicæ dizi debet, То zdźnić, nie byle jakich uczyćielów mniè: 
a manióm, lecz WIARĄ KATOŁICKĄ! zwać należy. Тербі 
16libe. famego-rozumienia będąc ten Arcymądry Kardynał,  przy- 
roarbitri- wodźi po AUGUSTYNIE, S. Profpera, Piotra Dyakona, S, 
+52429. P'ulgentego y calego Kośćioła. Tradycyę poważną, ną;dowod 
prawdy, jako w jezuickim wyuczony Zakonie, który śię wtey 
Sentencyi urodźiwłzy: w potężną. urof świętebliwość, mą 
drość, fławę. Alfons Salmeron jeden z dźieśięći pićrwlzyc 
Salmeron IGNACEGO: S. Towarzyfzów, Teolog, wyborny, denośi 
1.3, Difa wfzezety zá fwógo wieku Їрбї wtóy materyi:: Tertius erat 
fate sę modus dicendi, quod à era miritorum penderet prædefinatios 
in EM: zwi quidem falfis efl; ЄЗ ut Pelagianum dogma AUGUSTINO 
nos Difp, -confutatue, € ut.dogma Calvini confutandum, qii. DEUM тай, 


эр Tom: pym cat fam. efse prazdicał, Trześi był nisktóry fpofob*. mówiee- | 


S-P nia, 12 rzkomoby od przeprzanych zaflug zalegało przezna” 
nie: cenieé; ten fpofobjeft fałlzywy, y jako Pelagiańfkić nauczyfko 
od AUGUSTYNA zwalczonć, у јако Kalwina balamuctwo zbie 


tóbydź mającć, który Pana Boga, fprawcą bydź złego ofzczekuje.. | 


кр Dyonizy Petavius Jezuita pifze:- Cujus dzgratia fententiam. quot 
log: Do. guot deinceps confecuti funt Patres, ЄЗ Dofłores, tum ueró Ecckfiæ 
lib: 9. C: gfse Тис, ut hoc [atis magnum putarent veritatis argumentum, 
Gur uod ab Auguflino poftum,ac decretum efse confiaret. Którego o la, 
fce Bożéy fentencyę, ile potym było Oyców у Doktorów, nad- 
to Kośćieła Rzymikićgo. Bifkupów, innych Кеша. Віко» 
pów Seymy, zá ważną у Katolicką ofadźili, aby to zadość 
wielki Prawdy znak mieli, iż cá AUGUSTYNA ułożoną y 


Augati- fkazaną wiedźieli. Tak ftarożytni. Oycowie, о AUGUSTY: 


agliyde NOWBY twićrdzą nauce ]akżeś, profzę, AUGUSTYNIE; o: 


a Kośćielnty trzymał. gdyś pifal? Odpowiada, Siçut in his orati- 
ие о, ita in, haa fide- wata +f, Ёш ЕЗ crevit Ecelefia. Jako 


233063; w tych 


gmata m Komang Præfules, Prafulume; Conventus aliorum, ratam Catholicam | 


«9550» CEN 65959 1. 
wtych rzeczach, tak 662 w téy wierze огой śię rośćie у той 
Kośćioł S. Jakby chéial rzóc: Nic ја nowćgo, nie mojćgo nie 
pilzę: wyfsałem to zpierśi Matki powfzechnćy: опа się 162 W 
tym fpłodźiła y rozmnożyła. Kośćioł głośi, iż nauka AUGU- 
STY NOWA, jeft powfzecltna Kośćielna. AUGUSTYN gło 
51, iżmauka jego, jeft;niejego; lecz Kośćioła cełógo rodowita. 
Owoż јака zgoda głofów fpólnych: ktoż zada nieprawdę? Је- 
śliż AUGUSTYN, jet USTAMI y GŁOSEM KOSCIO- 
ŁA; á TOMASZ Uftami y głofem Auguftynowym uczy: Za- 
prawdę TOMASZ ufimi y plofem Košéiolamczy.. Probuje te” 
go: TOMASZ, AUGUSTYNA Reguły fprzyśięžca, Augufty- 
nowćy mądrośći ofelek, Auguftynowéy &wiatobliwošéi wy- 
chowanek w fukience DOMINIKA, Auguftynowégo rozumu 
śćigacz, Auguftynowéy myśli pojętnik, Auguftynowóy woli 
wykonywacz,Auguftynowóy nauki wykładacz, Auguftynowych 
ksiąg pamiętnik; Auguftynową wolą, umyfiem, fpofobem; rze- 
telnośćią, wiernośćią, fercem, językiem uczy; jego fentencyi, 
jegoż męftwem, dźielnośćią broni; jego świętobliwośćią tchnie; 
mądrośćią Żyje; jego porównaniem wiekuje: już tedy uftmi, y 
głolem Auguftynowym, z4'tym uftmi, y głofem Kośćioła po- 
wizechnóy Matki, Syny }бу у zwólenniki uczy. 

Nie rozumićy tu kto, oftrzegam, abym zakazywał 'czytać 
znacznych TEOLOGÓW, ile do wykładu praw Kościeła S. 
potrzebnych, którzy -ná Piśmie Bożym, ná Doktorach ofadza* 
ją fwe zdania. Myśl jedno w tym moję otwieram, iż Ducho- 
wisńftwu ze wfzelką pilnośćią Pifmo 5. pokornie czytać, ро» 
bożnie rozmyślać, pilno śię uczyć; "w Soborach SS. przezot- 
016 przeglądać śię, Oyców SS. kśięgi dniem y nocą drabo- 
wać, wfzelkich nowośći'unikać:przynałeży, przychodniów Au- 
torów, mianowićie zkrajów o wiarę podeyrzanych wyftrze- 
ваё śię: Лашаті rozmaitómi y abobmi nie unośćie.się, O Tymothe- 

Rra ‚а/д, 
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mot: б, 
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tum r, 
v.9. 
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4:5 уу 94589 
ufzń, firaeż tego, coć powierzono: wiarując Się uieżbożnych No 
wośli flow у ойротто: fatfzywie nazwany wniejętnośći, którą 
niektórzy obiecując odpadli od wiary: Trzymający sip- tóy, która 
ie: WEDI E NAUKI WIERNET MOWY. ---flaray ię pil- 
nie, abyśśię аш! doświadczonym. Bogu, robotnikiem: nie zawfy- 
dzonym, DOBRZE ROZBIERĄJĄCYM: SŁOWO PRA- 
WDT. 1 ludźie uczeni, nie radźi rozfadkóm, mniemanióm 
innych ludźi, podlegać; ztad urofla mnogość Kaźiftów, á w kæ 
żdym z nich. naleśdź liczbę niemałą fprzećiwiających 516 wła: 
fnemuż ich zdaniu. Autorów, ichże piórein.okrzefzonych. 
Czytając tedy rozumni. ludźie razlicznó» onych poszty, dłu: 


gić fzeręgi, á nie dofzedlzy ładu, nie ufpokoiwizy umyflu. nie | 


ułacniwfzy śię od wątpliwośći, 4. barźióy zagmatwaw zy 
śię ná rozeznaniu, rzekną: Weyno nauka Chrześćlańfkich œ 


byczajów, obrośiła się w Pogańlką Pyrrhona Filozofię, któré- | 


gouczniowie zawfze śię badali o trudnośćiach,za wfzieśięwywia | 


dowali, rozważali, rozeznawali, ánic:nie rozfądzali, nienazna: 


czali niekończyli: abowiemy to nawet co fami widźteli,y.cofiy. | 
fzeliimniemali jakoby nić zupełnić widźieli, nie dofkonale fiyfze- | 


fi, á tak o wfzytkim powątpiwając, nic zgoła nie twierdźili nad 
to, iż PRAWDA jet: iedośćigła, nie pojęta. Dla tego ich 
WĄTPICIELAMI mianowano. Podobni widzę Pyrrhoni- 
ftóm y éi Anktorowie:. jedni twiórdzą,. drudży przóćzą; nie 
wiedźieć czyja prawda. Inni Filozofowie dobre dawali naw 
ki do obyczajów; ale ich przeinaczyć, polepfzyć nie zdołali: bo 
ich ludźie jako podobnych. fobie łudźi nie Auchalii Może tedy 
y, tego wieku człowiek mądry, rozumny, czytając wielń Au- 
torów moralnych, á wnichże (роту, батуу utarczki wzaje- 
mać miedzy innymi Kaźiftami licznymi przećiwoego im zda 
nia; może, rzekę podobnieź ofądźić mówiąc: Ci wfzyfcy, ludźie 
byli; £ zatym wizyfcy omyłce podlegli. 
Sama 
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СЭС. { ; 
Sama Powaga Bofka, ludzkie rozumy у wole fwojży pod: 
biła mocy. Kiedy czytając Pifmo S. uważam: iż to Bóg jeft, 
co mi mówi, iż to Bóg jeft, co mi rofkazaje; па tychmiaft zlą- 
kfzy Sie opufzczę przećiwnć myśli, krętóargumenty odporno 
66; y wniofę fobie, iż mi fiuchać Boga, nie fpierać śię należy. 
Kiedy także opośle Pifma, przewartuję księgi Оўсбуу SS. 
Grzegorza, Ambrożego, Hieronyma, AUGUSTYNA:TOMA- 
SZA:&e,.& fą, rz:knę, których Kośćioł . za Miftrzów mi po- 
dał, ich więc. wykładu trzymać śię powinienem: do ich tedy 
prawidła obyczaje me ftofuję, nie-zaś do innych, którzy wi- 
chłaniaą Filozofa. wfzelką prawdę platają, człeka:wątpliwo- 
śćią Sidlą: до wykonania praw Bożych nie zagrzewają, ale 
raczćy- ducha Chrześćciańfkićy powinnośći ftudzą, żiębią, ga- 
fzą: buyny rozum fubtelnćmi wynalazkami piefzczą, nie fkro- 
mig; lakotliwą wolą miękkićmi flowkami głflzczą, nie grómią, 
ferce у zmy fly: łechceą; rozfadek:zdumieniem , tłumią, ufpiaja: 
fumnienié w fwym Беде opalzczają. Takim złorzeczy Bóg: 
Biada *Prorokom głupim, którzy idą ` zá DUCHEM: SWOIM: Ezechiek 
---jakodijzki ná pufzczy: - : widzą próźnośći.4 prorokująkłamfiwo *3 
= mówiąc: pokoy, á, nie wafe pokoju: Biada które fzyją węzgłowka ' 
pod wfzelki łokieć ręki: á czymią podufzki рой główy każdego wiekunó 
ułowienić du(z. Y рза mię u ludu mojćgo dla garśći jęczmienia, йа 
f tuki chleba, aby zabijali dyfzg Ee: Hierony m S. mówi. Trudno, 
trudno komn unikuąć tego złórzeczenia; kiedy yzłym drugdy 
pochlebujem dlaich majętnośći; 'y docry mi gardźim dla ich nie. 
opftatku. Tamtym.łagodn: mi pifmami; tych furowemi naukami. 
Prorocy twoi: widzieli fatfz y glupflwo. Á mie odkrywali nieprać Threnor: 
wości twojéy,aby tig do pokuty przywsedli. Utyfkuje ktemu Базен 
Lud móy --- niewiafłj panowały nad nim. Owo lubieżejącć Pony, 
piewieśćiómu :pobłażanić Miftrzów! Ludu móy, którzy йр bło- Po. 
gofławionym: zowią, Ё àg zwodzą.. Wykłada Chyra 5. 
Qi 


x н» XIX ФМ» 
"То jeft ofobliwízé fałfzywych Proroków znamię, iż ich wizy. 
{су ludźie blogoflawia: abowiem <kłamliwi wiełzczkowie za. 
йе lubć rzeczy wrożą. | 
„Pożytecznićyfza tedy czytać napiérwáy Pifmo Bożć, potym 7 
‘Doktorów Kośćielnych:z kąd nietylo:maukę do dobrze czynić. | UC 
INK nienia, ale tóż porufzenić woli do wykonania dobrych dźićł d | 
NN „mamy: á nśrelzćie Autorów takich, coto gorącym duchem 1 
INN „przygrzewają, tęgim zdaniem naganiają, oftrym piórem Бо 
|! dzą ferce do bojaźni Boga, do śćiflégo praw świętych | Sapi 
„zachowania; przywodzą wprzód z Biblii zupełńć te- | 
|! „kfty ná przeświadczenić rozumu w prawdźie, ná po- | 
I śbudzenić woli do dobrégo; opofzlé wykłady -Oyców Pov 
Świętych od Kośćioła Matki nafzóy zá uczy- | 
ele dla nas naznaczonych. 


«510 кчө PARZE 

KAZANIE ХШ 

DO UCZONYCH. 

Zalóta należytego czytania, y wykonawania Pifima Swiętógo. 
UCZONYM, nad wfzytkie Nauki potrzebnityfzć jekt 
do Туйа {zczéro-mądrego, czytanie Biblii, á do. zba- 

widnia, {prawowanié śię wedle nicy. | 
Sapientiam loquimur inter ре йоз, тоў in doflis humane Sapi 
ент verbis fed in doBirina. Spiritds Spiritualibus Spiritualia come 
parantes. 1, Corint. 2. V. 5: & 13; 
Powiadamy: mądrość miedzy (dofkonałymi nie przez uczo* 
ne.fłówa ludzkióy mądrośći, ale przez naukę Duca, Ducho= 
wn; m duchownć rzeczy przyfłofując. 


py: ) was negeni Magiftrowie Doktorowie Facultatum, Dueh” 


FS, przez Mędrca mówi: Sentite de Domino: in bonitaqe; © 
in fimplcitate cordis- qucrite illam. Rozumieyćie o Panu w do- 
broći, 4 w proftośći {екса fzukayćie go Nie dobrzeten rozumić 
o Bogu który przepaść Mźdrośći umiejętnośći jego, Кате śię 
rozumem .zgruntować, nurty fądów jego głębokich przebrnąć. 
O wieleż w nich mędrców pogrąłonych wiecznie! Sentite de 
Domino in bonitate. 1а SACRAM: SCRTPTURAM, per quam 
cognofcitur Dominus, pić legite € реттїї intelligite. Rozumieye 
Gie o Panu w dobro ito jet SWIETE PISMO, przez które 
śię Bóg poznać daje, pobożnie czytayćie;y dofkonale poymity« 
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бе: tam Attributa-przymioty jego naświętfzć; tam: fądy jego” 
fkrytć jaśnie okazują śię Bogoboynrm proftégo ferca Баба» - 


czóm: tam -reguły wfzelkiego w mądrośći Swiętych ćwieze=' 


nia śię, fpofoby złóżenia dmącćy Śię -z nauk hardośći ferca: 

p Wasa novimus aliós libros itardzfiraentes fuperbiam. Non no- 

wi Domine; non novistóm cafi eloguja, фиш йе miki. perfuaderent 
confefsios 
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sconfefsionem, € lenirent cervicem теат. jugo tuo, È invitarenć co- 
lere te, Ani bowiem znamy infzych -kśiąg tas dźielnić plują: 


cych pychę, Nie znam: Panie, -nieznam ták огу усі wyroków, | 


któreby mię namówiły do wyznania 
y ugłafkały krnąbrny kark móy flodkim jarzmem twoim, y 
wezwały mię do czczónia Ciebie. „Ego puto conjunótionem ant 
те cum DEO non aliter fieri рохе, mfi per infhudlionem Divino. 
rum librorum: Ja tak trzymam, iż niemoże śię inaczzy dufza 2 
Bogiem złączyć, chyba przez naukę kśiąg Bożych, Biblią 
mianowanych: aleśię w bich;tak trzeba przeglądać pilno, jar 
ko w źwieróledle. Nie powftydźi śię przed „Bogiem z nieochę- 
doftwa.dufze fwojóy, kto śię wpatruje bacznić we.wfzyckić 
mandaty, nakazy jego. Optimć utóris, leltione Diuiná, fi zam tibi 
adhibeas fpeculi vice, ut ibi velut, ad imaginem fuam anima refpi- 


cą. ciat, ut vel fada дие; corrigat, vel pulchra plus ornet Nalepiéy 
‚ użyjefz.Pifma Bożego, jeśli je zamiaft zwiórćiadła weźmiefz fo- 
: bie, ażeby Się w nim, niby wobrażie weim .dufza:przegląda- 


ła, gdyby abo wfzelką nieprzyftoyność w fobie ochędożyła abo 
со jelt piękaśgo :lepiéy jefzcze .uftroiła, .W tym 'zwieróje 
dle Biblii S. przepatrowali Się Święći у oczyśćiali fumnienia 


fwoje czyniącśię godnym widokiem Boguy Anjołom prze 


błogofławiony Pachomius, czytając Pilmo Boże, każdemu śię 
fowxu yrofkazaniu pilnić przypatrował, y ono rozbierał, á 
tym potężaićy w fkutku wf:ytko wypełniał, Ztąd porozumie: 
wam: Sacra Dodrina pralica Santis erat, quae quibufdam nuna 
Sapientibus /peculatiua [cientia nuncupatur. Należyć, należy Mą- 
drym przeglądać ślę w Biblii, jak w źwierćiedle, ale nie fzkla: 
nym (<to;bowięm rzecz tylo ná oko ukazuje; lecz kto ją wi- 
dźi, fam jóy miefprawuje ) jóno jako duchownym, 4 co wnim 
widać to fkutecznić czynić. „Będźie tedy kazania 

L Część uczonym, nad wfzytkie nauki potrzebnićyfze jeft 
do żyćla fzczero mądrógo czytanić Pifma Świętego. IH. 


nieprawośći. moich, | 


giem: Egodix: йй eiis. Nie przez figurę Hyperboles, nie. Przed- 
wieczna Priwda Mądrość Bolka JEZUS powiada o Pfalmi- Josn: zo 
śćie: Jllos dixit DEOS,ad quos SERMO DEI fotus ef, © "3% 


Biblią 
10, jar 
| 


«90 (YX DR | 
rent co- П. Część. Uczonym do zbawienia koniecznić należy fpta- 
plują: wowaćśię wedle Ріпа Świętego. 
roków, | 
moich, | Z. Б, Š C ; L Pfal: 
oim, y | Jofue 1. Bóg nakazał: Niech nieodfiępuje księga Zakonu tego ` aż 
К ДН od ufi twoich, ale w niby będźiefz rozmyślał wednie y 10 тосу abyś 
Divino. | firzegł y czynił wfzytko,co w тү napifano. Rzeczeli kto: Pifmo 
шга | czytając ni Póéta, ni Retorem, 'ni Filozofum ftanę śię, Ale Bo- 


госпо“ 5 š А 
aiit non poteft folui Scriptura. Onych nazwał Rogami, doktórych 
id tiki (аја śię Boża mowa, á nie może Буд? Pifmo fkażonć. Jeśli 


| 
| 
refpi- | więc będźiefz czytał Pifmo Boże; uflyfzyfz mowę Bożą do 
lepićy | Siebie, Nieftaniefzli 516 Bogiem? Nie mówię przez naturę, ale 
afk fa- | przez uczeftnictwo mądrośći Bożćy. Mądrćgo fiuchając mą- 
gląda- drym śię człek ftaje, Cóż BOGA fluchając? Kiedy przez bra- 
łaabo | 01 Sakramentów otrzymujefz łafkę Bożą, ftajefz śięuczćftni- 
era kiem Natury BOGA, to jeft bogiem. Kiedy będźiefz widźiał 
ыш wniebie iftote BOGA, ftanie'z śię Bogiem. Kiedy przez czy- 
prze: | tanié pima mowę Bożą do šiebie flyfzyfz, bogiemeś. Так... 
| «wiśrdźi S. Clemens Alexandryifki: Sunt шет Sacra Litera. Alexand: 


mu śl е AG AE 
rał M qua facros faciunt, € DElficańt. Przyświadcza Cajśtan Kardy- in Rxhor. 
rat, tat: ad 
Gentes. 


мак паї Dominikan, pá pomienione Rowa Chryftufowć pifzący. Ra- 
нй | tione Divini fermonis falti ad homines, homines: nominati funt dit, 
guod ef, ratione Divina notitiz participatæ, audiendo Deum homi- ,- 


аны ni oen communicari homini Divinum nomen. Względem flo- 
rai wa Bożégo do ludźi uczynionépo lud-ie nazwani Їз bogami, 
ае to jeft, p udźielonćy Boga znajomośći, fluchając Bo- 
y Ë, do czieka mówiacégo, udźiela śię człowiekowi imię 
[ге jeft 980, m: 
IL Rzć: 


5$ 
e” . 
Lla Ap ° d. &2 e 
A Ра nov рате // jar гет" R 


$. Juin: 
M. Orat: 
asad Gre 
cos. 


Ande Du 
dicius.in 
vita Poli: 
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Rzekłeś, ¿ny Akademiku: Przez czytanie Pifnn 6. tle będę: 


Róćtą, Retorem,Filozotem. Ale Bogiem, odpowiedźiałem di, 
to jeft Bofkim imieniem zwan będźiefz: S. Juftyn Filozof Ме 
czeńnik, nauczywfzy śię. wfzytkich Późtów, R-torów, będąc 
jefzcze Poganinem, przejowfzy Filozofia, niedofzedł znajomo. 
561. Boga, którćy gorąco-pragnął. Podał Się dla tego nauce 
niejakićgo. Stoika mędrca, у, tam ani ifkierki prawdy nie uy- 
rzał, Polzedl do Регуравен a, ten iż odeń płacy zá naukę do- 


тара! 51е, przeto go niegodnym, Буй imienia. Filozofikićgo | 


olądźił, Pofzedł do.Pytagorika, y tam nie. Do Platoników 


fzkoły udał śię: gdźie псгопа poznawać rzeczy Giał niemają- | 
cych, którć idmas mianowano; obiecując mu prędkie Вода pozna | 


nić: y tam mało wikóra!. Trafił potym ná Starca Paftelnika pra- 
wowiernógo; ten mu. dał czytać kśięgi. Proroków: dopićra 
ЈН, do prawcy Boga,znajómośći ptzyfżedfzy chrzeft Świę; 
ty przyjął. A gdy mu odftępftwo bogów Giecy uczeni Poga: 
nie ná oczy wymiatali,z naśmiewifkiem mówiąc: coś ći to 
Jaftynie pomogło? Jefteśli dopióro biegłym wierfzopilem k:a- 
fnym mówcą, wyśmienitym FHozofem, żeś nafzć kśięgi P` & 
tyckić, Retoryckić, Filozofickić zaniechał, á Chrześćiańlkić 


przedźięwźiął, Odpowiedźiał. , Hietmos. nom-eficjt Późtas, non. | 


Philofophos reddit, nec Oratores. excellentes;, fed. ¿x morti obnośiis 
tmmortales;E$ Deos ex mortalibus facit. Pi[mo S. nieczyni Pòét - 
mi, Retorami, Filozofami; ale śm'órtelaó, nieśmierteloymi fpo» 
rządza bogami, to jeft niebios wiecznikami, 

„Mówifz: Biblia jelt nawyżfża mądrość, Pani wfzytkich na: 
uk; á Póćtyka, Retoryka, Filozofia, Їз jéy Hużebnice. Trze: 
baz tych nieopulzczać nauk, Ltórć nam flużą dó pojęćia famóy 
Bani. 

Odpowiedźiał dowćipnić Xiąże Róginald Polüs Kardynał: 


An neleis Agar, propterea guod ancilla fuerit; domo: ejeltam fmjse? 
| o da ЧЧ „ Jakby 
мз „e wta А A 


Bim 


= 


Jakb 
bnici 
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bil p 
lecz 
R: 
niżfzi 
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nie i 
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cor ti 
mini. 
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e będę: 
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ajomo« 
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ie uy- 
tę do- 
f(kićgo 
ników 
emają- 
pozna 
ka рга: 


— 


ор:его | 


Swię | 
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ći to 
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i P` 
ańfkić 
15, non 
"OGIIS 
эё - 
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ch na: 
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Jakby miał rzóc: Sara Жу znaczyła Pifmo S. Agar fluże- | 
bnica, niżfze nauki: więc aby śię Abraham w Mądrośći Bo- Gtnef:żx. 
26у kochał ferdecznie, fora ze dwora umiejętnoftki ludzkić Yt 
przez Agar wyrażone. Теп Królewfkićy krwie Kardynał lu: 
bił przedtym Owidiufza, Cycerota, 'Aryftotelefa, Platona; 
lecz zakofztowawizy Biblii S. zaniechał owych kśięgi. 

Rzeczefz. Do'Doktorów Teologii Pilmo Boże należy: ja 
niżfze uczę fzkoły;vg. Pòézymę;lub Retorykę, lub Filozofia, 

Odpo: Jeśli innych tylo'uczyfz ludzkich, fam śię Bofkich 
nie uczyfz nauk; Cóż zá pożytek odnośifz ná dulzy? Kśiąfzki 
Poetów Póhańców pilnić 'obracafz: 'pofluchayże Origenefa. Origh ia 
Si Pottam legis :modulantem verfibus, ЄЗ pre fulgido carmine deos Той 7. 
deafó; texentem; ne delefteris eloquenti fuavitate, Si introduxeris in Y. av. 
cor tuum ea, qua ab illis afferuntur, pollues omnem Ecclefiam Do: 
mini. Baczżecoćśię z miłośnych -bozków, ‘bogiń, Jowifzów, 
Junon; у4ппуёһ lubieżników, ná fercù zawinie: w głowie roz- 
шуй fubtelnośći, wiele co? Wiefz: boś zektwi nie Grotiofta- 
jowóy. Człowiekeś, nie Anjoł; fiuchayże praktyka wizech na- ср. 
uk, jeśli nie krewkośći, -Hieronyma S. {та SCIENTIAM ny:Epit 
SCRIPTURARUM; €3 carnis vitia non'amabis. То, nie Pòé: 4, ad Ru- 
ска prawda: Kochay naukę Ріта S$. á niebędźiefz kochać wa 
śię w Gielefnych nakażęniach. Retorykę'dajefz, Catonów, Se: 
nek, Prifcełów, Tidilafzów, бес. Plutarchów, wartujefz Krafo: 
mówców Рораййкі й, “gładkość mowy poymujefz; chwalebna. 
Słuchayże Mówcy Greckiego, potym Swietégo Męczeńniia 
Juftina: Summa cum atteńtione libros Gentilium ^9 faeros -Chrifli- Foe 
anorum percurri. In illis aliud терїї її, (ийт ne quidem n0- gd a. 
minanda eorum delia: in Chrilinmgunim nihil, quod puritatem, cos. 
quod fanGiitatem, gnod Divinitatem по Ж Przebiegłem w(zy- 
tkich Rhetorów Greckich, Łaćińfkich, &c. przeczytałem у 
S, Chrześćian Pifmo; nicem. w tamtych nienalazł jeno te, któ- 

552 rych 


Cajetan: 

Сага: in 

kuce Il. 
v: 87, 


S; Thom: 
in 2, Ty- 
mot: 3, 
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rych у wymówić nieprzyftoi wyltepki: nie zaś wBiblii, jenów | 


cnoty, świętobliwość, Bóftwo.. Y lubośię Pogańfcy: Orato: 


rowie zdają pod poktytośćią fwych.figur wytwornośći, dobre. 


go nauczać; powieśćiami jednak .fwojómi do złógo wabią: Po- | 


tius Beati, gui curam habent verbi: D E], ut incotde, inore; їп ope 
re fervetur: Kardynał Kajetan Dominikan» napifał,. z wyroku 
JEZUSOWEGO: Błogoflawieni: raczćy, . którzy Się (агай 
mieć SŁOWO:BOGA:w fercu, fòwo Boga woracyń; w mo: 
wie, SŁOWO» BOGA: w uczynkach. То to. Chrześćiańdka 
Rbetoryka:Theorica. 


Filozofię dyktujefz: Platonów, Ariftotelefów,: Stoików nor | 


cami. bezfennómi 
Prawdać, iż przepiłują;oni: naukę: przyftoynych: obyczajów, 


pokazują Макеш: zwierćiadła cnoty, poczćiwość fumnieniż;. 


ale nimi móżg tylo tłaśćićie, ferce робко nie ma, rozum па 


oymujefz,  dpiami: wyładaćz, rozb;órafz: | 


fycaśię, á wola do czynienia dobrógo niepobudżaśię.: Samego | 


to tylo Pifma S: Filozofiey Bóżćy moc właśćiwa; nauczyć pozna: 


Leń:3,  nig.prawdy, y namówić do wykonania: [prawiedlityośći,: jakże te: 
dy niepotrzebna niżfzym zá. Teologów: Profefsoróm? * Wie 
śniacy, rzemieślnicy, dźiewice, niewiafty. zá mądrćgo. Chrzes 
śćiańftwa wieków, ćwiczyliśię: w:Biblicznych: naukach: d#á 
Póćtóm, Retoróm, Filozofóm,. którzystmędrizymi: zá nich 


bydź winni; Pifmo.S. mniéy potrzebnęfaCżytać Hieronyma | 


SM 9, co o fpółwiecznych fobie kmiećiach ufBlnikach fobie. przys 
S.Hieron-„ . ; A Бе Р А 

Roi 8. Š Wiadeza: Jn и, tota-ruflicitas: ef, extrapfalmos filentiut: ef. 

GQuocun; te verteris arator [йат tenens; Alleluja ` dscantat; Judans 

mefsor, Pfalmis fe recreat: 69 curva attondens* vites: fa'ce: vinitor, 

aliquid ` Davidicum canit Eeh We wsi; chłonków. tedy tylo. йу 

chać było, kiedy DawidoWe Pieśni śpiewali, inaczćy ćicho jak 

pa uchu: ná roli gdźieślę tylo obrót, | oracze- trzymarąc Ślę 

płuzowych rogów, Alleluja nóta. Zeńce śierpami robiąc przy” 

śpiewują ^ 

WR 


blit, jeno» 
'.. Orato. | 
1; dobree | 
abią: Po- | 


еу їп ope 
; wyroku 
e ftarają 
үй; W mo- 
sśdiańłka 


ków по: 
zb,óralz: 
yczajów, 
шпїепї 
дї па+ 

Samego 
(6 pozna: 


akże ter || 


25 Wies 
Chrze: 
ch:: dŠ 
zá nich 


ronyma | 


jie: przy“ 
tium еї. 
t; Judans 
» vinitor 
yló. fy 
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аас &@ 
үс pr zy” 
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śpićwują fobie dla ochoty Pfalmy SS. toż czynią trżebiący: tdem Ep 


ү winnicach.: Białogłowy, owe. Demetrye, Edibie, Algazie, 


8, 27 


27. 
Егій: 30, 


Fabiole, Lete, Раше, w Piśmie S. ćwiczą śię, z jakąż gorąć үс, зг," 


cośćią, z jaką: pilnośćią; właśnieby głodny żołądek nafyćić u- 
śiłując, Proroków, Ewangeliftów,, Pfalmifty księgi! drabują, · 
kweftye zadają, á ułacnionć, do ferca:fkładają: Nie śmiał śię 
im náoczy nawinąć wykrętny heretyk zzawiłym* matactwem 
argumentów; kiedy je domaturki kobiśty: rozwichłać umiały. 
Dźiś, gdy jedna Luterfka; Katwińfka świegotka zagadnie zPi- 
{ma przećiw Katolickićy wierze, у.1 kolby: niejeden zapoći 
śię, nim: odpowic; á częśćićy milczeniem:zbęcźie. Czemu? Bo ' 
Pilmo $. prawią,: niepotrzebnć Póótom; Retoróm: Filozofóm. ` 
Cóż ztąd Hóretycy.wnof:ą?* Złe młodźi Katolickićy ćwicze- 
nić оаа сМ агу: Gdyby, rzeką, Biblią: czytali, wfzyfcy= 
Ьу do nas”przyfłali: : cały ich,' prawią, grunt; ná którym śię 


Kościoła Rzymfkiego: trzymająsjeft" niewiadomość, nieumiee ' 


jętność Pifma.Boż:go. : Wityd, fromota takim-f>kołóm!: Kró-' 


lowie, Monarchowie; uczyli śię Biblii: Alfons: Król Aragońfki, ` 
czternaśćië razy ja przefzedi: Pifze Onufry Panvinus. Theó-" 


dofius"junior, Karol wielki, Cefarze, Ludwik 5° Król Franeufki,: 
y innisp.lno:czytawali: Biblicznć: ksiegi: nieprzefzkadzały* im 
dotego:tak' wielkić Рабаза kraje Monarchie, „które ná ich 
głowach polegały: dopićro y ftudenći ają” wielkić do tego 
przefzkody, Któraż pórwfza, naypotrzebnićyfza:dla Katolików 
nauka, jeżeli nie Pilmo Świete? * i 

Nie 6115 tedy Dókrorom-Theologii, tecz barźióy Tibi, tibi, 
gni perpetuo flas-in acie; qui frequenter accipis plagas, tdcirco'ma- 


pis opus eft remediis: necefše:-efl indefinenter d Scripturis armatu-: 


ram fumare; T wiexdé Cbryzoftom 5. 


Ná 


Nicephor 
de Theoe 
dofio juni 
ore Libro 
14. 6.'3. 
Æm.lius 
d ' Carde 
Magno 
Tib:3. de 
8. Ludovi 
co Rege 
Frapci2e, 
Botefuśl 
2.dict!me 
morhotm, 
illufir 
Ctrifos 
hom: 8: 
in Luc: 


S, Ре{т.0в 
mi Lib: 6, 


Epift: 20. 
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"NA cóż to? Ná zyfk bojaźni Bożcy Początka MĄDROŚCI, 


ná uftrzeżenie Się grzechów, ná wytrwanie'w.pokufach, utra. | 


pieniach, frafunkach, przefzladowaniach; ná zbićie pochlebftwa, 
ná znieśienić potwarzy, ná uniknienić ponętów Świata, ná u- 
krócenie łechcącyćh 4iała. zmyślnośći, ná zwyćlężenić y ufzcie 
czartowfkich natarczyweśći y zafadzek: jednym flowem, ná 
święte 2убіе; ná śmierć fzczęśliwą,. ná żywot wieczny. > Меў; 


: enim fieri potefi, non ро} inquam, fim, ut quifquam falutem afse 
` ‚Чаш, mfi perpetuó verfetur in letlione /(pirituali. Nie może to 


bydź, niemoże to bydź aby kto dóftąpił ¿bawienia, chyba że 
śię czytaniem Pifma'$. tale zabawiać będźie. 
Rozumny (Mnich.Stefan, ;radźił śię S. Piotra Damiani o 


ipofobie o$ięgnienia nieba nayfkutecznićyfzym. Odpowiedź ` | 
wźiął tę: Jllud бап prudemtiz tum fuggerrere necefsarium judióa- | 


vint SACRARUM LITERARUM PAGINÆ femper verfentur 
in manibus; in his ТОТО ES TO, ihis immorare;in his jugiter re- 
quiefce. Mens tua femper DIVINIS fe YVOLUMINIB US occu- 
pet, his intenta pervigili femper :inĝantia perfeveret. Zá fufaną 
rzecz mam to świętobliwóy roftropnośći twojéy .zalećić ko- 
niecznie, ażebyś PISMO BOZE -zawfze miał w reku: zamy- 
ślayśię w nim-cały, im Się .zabawiay, wnim uftawicznić fpo- 
czyway. Rozum :twóy kśięgąmi :świętómi niech będźie za: 
przątniony, uftawiczną nad nimi pilnośćją czując: Hs, anti: 
uus infdiator, cum tevidet intentum, welut kofiemfugit armatum; 
timet. cominus aggredi, donec te confpicić his telis ЁЗ impenetra- 
bili, ut. ita fatear, ;lorich muniri.: Gdy 6ię;czytaniem Biblii za- 
bawnégo dawny ;zafadnik piekielny uyźrzy, piórzcha ой ćie- 
bie jako od:zbroydćgo nieprzyjaciela, aniśię waży ná ćię z 


blifka natrzeć, poki ćię widźi tym orężem y nieprzebitą kara- 
‚сера uzbrojonego. 


CZĘSC 
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Uczonym, do zbawienia koniecznie należy fprawować śię? 
wedle Pi/ma Świętego. 

Joan: 5, Zalóca pilaić Pan JEZUS: Scrutamini Scripturas; quia 
pos putatis in ipfis vitam mternam habere: 69. Ша funi; que tefli- 
monium perhibent de me: Rozbierayćie Рта: bo-rozumiećie, 17 
w nich żywot wieczny maćie: á one:fą,które świadectwo da- 
ją omnie. Те flowa;, chociaż do niewiernośći: Zydowfkiéy 
CHRYSTUS ñofowal; flużą jednak y prawowiernym' kwoli 
tému, aby śię w Piśmie badali Prawdy, &znią fumnićnia Гоје 
miarkowali, y jeśli w nich nayduje śię żywot: wieczny, którym 
jet JEZUS, pilnie roztrząfali. . 

Myśli tu ktoś pono: Dośćby już tego zachęcenia, Przećie- 
żem wźdy;w.Piśmie:wyświczony, y, nie innym śię czytaniem 
zabawiam: 

Miki valde mirari fubiit, дит faftum ft, ut Divinus te ` amor 
mónimć fautiórit. nad; ex afsidua legione, voluntatis; atý; іи 
mutationem effecerit; qui non modo aliena concupifcere vetat; fed e- 
t am propria foernere monet: Quare aut legens; aut agnofcenś lege, 
Czytać Pifmo uftawicznić, á nie odmienićśię na wali, nå o» 
byczajach, . dźiw: to. jeft.niewidany, niefiychany: u S. Ifidora, 
Czytać Pifmo Boga, á niezaw лас йе: do miłośći. jego, która 
nie tylo cudzego nie żądać, ale у {уона dobrem” gardźić każe, 
widowifko to jakieś. Przeto.raczey abo czytając poznać, abo 
niepoznając czytać. , 

© 5. Epifaniufzu, świadczy. Ś..Fnnodius, iż uftawicznić 
czytając Pifmo Boże; ná fobie ро y ná fprawach fwoich wy- 
obrażał: Pingrbat aftıbus fuis Faginam, gnam Jegifset. Si Prophe- 
ta fuifset in manibus, prophetantem wideres, codice ami/so, leGforem: 


tor. 


Si Teffamenti veteris, recenfui/set:volumina, Moyfs dignus amula:. - 


v. 30, 
$. Ifidor 
Peluf: Lib / 
1. Epift 
72. 


v. 35. 


Kw 
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ctor incedebat. Znać było ро Epifaniufzu, iż Pifmo czytawał, wi- 


dźieć w nim można żarliwość Fineefa, miłość Abrahama, czu- 
łość Jakóba, czyftość Józefa, dokładał uśilnćgo ftarania, aby 
Się ftał Mężem wedle ferca Bożego z Dawidem Królem, fpo- 
koynym y rofiropnym z Salomonem, Бу! on pobożnym jako 
Ezechiafz: W uczynkach miłośiernych pilno Tobiafza nafzla- 
dował; w gorliwośći, nabóżeńftwieKapłańfkim, Ezdrafza. Zdo: 
biłdufzężywómicnot wfzelkich farbami,które Świętym Pztryar- 
chóm Litery 'Pańlkie przypifują. Kiedy Apoftolfkie -dzieje 
czytał, taką miłośći gorącośćią pałał, iżbyś rozumiał, że jeft 
jeden z Apoftołów. Takiemi zbogaca 61е cnotami, kto nabo- 
Źną w pokorze pilnośćią, uwagą, y powagą w Piśmie S. fzpe- 
ra, któr, czyni „mądrym (ku zbawieniu przez wiarę w Chryftufa 
JEZUSA. 

„Przezacni Doktorowie Magiftrowie: Mówi Bóg do was, gdy 
jego Pifmo;czytaćie: Mówi:Bóg ‘przez «was, kiedy je innym 
wykładaćie: Јако więc'was uczących “fluchaja zuczćiwośćią 
fzkały, w uniżonośći włalnych -rozumów: tak wam trzeba ko: 
niecznie, abyśćie-tegoż famegogłofu "Bożego, którego przez 
nadchnienia «woli wałzych, przez soświecenia *rozumów wa: 
fzych w fercu czujećie, 4 innym go przez pifania, dyktowa: 
nia, kazania włafne opowiadaćie, ‘fami «pobożnie, pokornie, 
pilnouczćiwie flucali, á fuchśli nie /perlatiud, ale pratficg; to jefk 
nie już tylo rozmyślając «w famych fobiekunauczeniu innych, 
nie tylo opifując, ogłafzając innym Pilmo Boże, ale je do Sie- 
bie applikując, przywłafeczając, czytając ku naznaczonómu od 
niego celowi, tojeft abyśćie'wy fami z jego śię nauczyli dro- 
gi do żywota wiecznego. 

Pilarze у Faryzeulzowie, którzy trzem Królom badającym 
śię o nowo-nzrodzonym JEZUSIE P. z Pifma S. ukazali 
drogę, у mieyfce Betleem, fami pie wierzyli, aczkolwiek tak 
powa- 
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*poważać Proroków świadectwa nachylaly ich do wierzenia,iż Się 


urodźił Mefsyafz,y do wierzenia iż to co czytali,co (тоё Królóm o» 
powiadali, jeft prawć Pifmo BOZE, ktemu do wierzónia tégo, iż 
trzóy Królowie winni mu byli podutratą zbawienia, zupełną dać 
wiarę: ztym wfzytkim fami Pifacze, opowiadacze niemylnóy pra 
wdy, Faryzeufzowie,mieli śię pracifuł,oddźielnić wyłączając śię 
od powfzechnćgo wierzenia PifmaS. jakoby'do wfzytkich,ale nie 
do nich ta wiara należała. Czemuż ta niewierność nad nimi góro- 
wała? Abowiem mieli tylo niefkuteczną Boga pomoc, 2 którą nikt 
zbawion bydź nie może. Pilma, głofu Bożego do $iebiemówiące- 
go, fiuchali /peculatiuć, abotozumem, nie zaśpradłicć, czyli wolą, 
fercem;umieli,dla nauczenia ianychtty prawdy: Гаші йе zaś do 
jéy uwiśrzenia nie przykładalidobrowolnie;rzkomoby бе do ich 
bynamniéy wierzenia nie ftofowała,anionido піёу nie należeli. 
Podobnym fpofobem Doktorowie, uczyćiele Chrześćia ńfcy 
niektórzy, Kaznodźleje, uczą fluchaczów, uczniów prawa Bó- 
żógo, 4 fami “w grzechach zoftają: kśięgi duchownć pilzą,rady 
zbawiennć dają; á famiśię do dobrógo mie biorą. A jeśli 516 nie- 
сб w fercu porufzą; tedy rich taki, jeft makfztałe wkorzenio: 
négo dębu, który, lubo od natarczywćgo wiatru waba śię, 
poftarómu zmićyfca śię nie rufza. Albolitóż kiedy co czytają, 
pifzą, każą, krewkość śię tylo w nich wzbudza, abo przyrodzo* 
па pafsya bojaźni, lub miłośći, 'y żału; :4 lubość rzeczy, od 
dobrógo odćiągających żyćia, od poprawy złego, w wkorzenio- 
néy trwa fkutecznośći: y choćia W ową chwilę nie czuć tćy 
lubośći w fercu, niby od zamachu Duchownćgo poległy, ja- 
ko trzćina od wiatru; potym jednak powftaje, у przemaga Wo- 
lą do grzóchu. Теїз POMOCY BOGA DOSTATECZNE, 
których żadnómu człowiekowi, (acz niektórym, choć z daleka) 
nie broni, tak iż Się wymówić ná fądźie oftatćcznym nie będźie 
mógł żaden, iż niezachował Prawa Bofkićgo. Starożytni zá 
Tt Pogań: 


facobi t 
Ye. 28. 


° ; «909» (k DC 055» 
Pogańlkich wieków Mędrcy, Boga poznali, nie јако: Boga: 
chwalili. Dopióro też wiele jeft takich co znają fwoję oźię:. 
błość y w grzechach zaległość, 4 obiecują poprawę; lecz jako: 
by /peculatiwt, w źwier(iedle: panieważ abo nie zaraz biorą śię 
do pokuty, á potym wfzytkićgo. zapominają; abo ftarania inné 
naftępują, у owe ifkierki gafzą, á tak żyje Się:w tychże famych 
grzóchach. Wiele jeft grzélzników; wielkich, którzy. gdy 20726: 
fzyli, idąc fpać myślili, fobie: Coby znas było, gdybyśmy tóy 
nocy w grzechach umarli:-jednakże-żalu z grzóchy nie wzbu: 


dili, y. tak: zafnęli. Mieć pomoc dofłateczną jeft to, naprzykład: 
kiedy śię ludźie modlący dobrowolnić: roztargają, reflektują, 


śię, у widzą, 1148 czynią, poftaremuż roztargaćślę nie prze» 
ftają, Kiedy śię czelzą, piękrzą, ubierają, napijają, wid.ą uwa: 
Żnić, iZ przez to mogą, w grzó.k.upaśdź; abo innego doń po: 
wabić, ale to widżą niby w źwierciedie, od którego: gj. kto od- 
chodźi, zapomina sjakową w mim.uyźrzał twarz (woję. 4 ate my- 
ślą daléy o złych fprawach, у niebeśpieczeńftwach, które po- 
broić:y upaśdź mogą::wtedy by im dal: Boy POMOC SKU. 
TECZNĄ.. Dzieje śię to dla tego iż, abo ich z dłuż'zego u- 
ważania przećiwnć zbijają racye Świeckić, politycznć naprzy* 
kład, muśi to bydź między ludźmi; abo zbytnia ufność w mie 
łośierdźiu Bożym, iżśię jefzcze ulituje, odpuśći,. bo fzatan 
wielu zwodźi młośierdź e- im. Bożć bez iprawiedliwośći ná 
myśl przywodząc, gdy [polem o obu туне powinni.. Kiedy 
abowiem przybywa SKUTECZNA ŁASKA BOZA, zapo- 
mina człowiek na wzgledy, zarzuty y racye ludzkić; jako śię 
ftało z Magdaleną S. gdy w dóm Faryzeufza wpadła dla w. 
шуба nóg JEZUSOWYCH: 4 lubo śię onë ná ту] nawija: 
ją tylo Się /peculatiuć, w źwierójedle niby, nieas па jawie o- 
kązują: tak twłafce dofldtecznój zapomina śię ná Bófkić rzeczy 
wtedy, gdy pomnieć у czynić należy; abo šle tylo fpeculatiuć 
pamięta 
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patnięta y ná faméy uwadze znikomych -frafzek zafadza Się: 
jako bowiem włafce czyli POMOCY SKUTECZNEY owa 
myśl zbawienia gruntownie tkwi. w pamięći, inné zaś myśli 
acz w nią trafiają, lecz nielgną, właśnieby kule dohartowney 
karacóny, nakfztałt tego kiedy wieść do nas cale nie należącą fly 
fzym, naprzykład że Indyanin jakiś umarł: tak w łafce abo z 
POMOCĄ DOSTATECZNĄ zoftającego czléka myśli świa- 
towó tak przerażają :ná wíkroś, jako gdy piórwfzy raz ufly- 
fzym ośmierći niefpodźianćy naymillzógo przyjaciela fwego; 
zbawiennć zaś myśli przypadająć poniekąd, ale odfkakują, do 
ferca nie przyftają. Wielka to tajemnica. Dźieje 516 toy z nami, 
jako doświadczamy: lubo nie wiemy jak śię to ftaje, wiemy je- 
dnak że śię fprawiedliwie ftaje. 

ТО NAYSTRASZLIWSZA dla was Mądrzy DOKTORO- 
WIE MAGISTROWIE, iż Bóg niektórym ludźióm, ná wię- 
kfzć ich potępienić daje naukę;przewidźiawfzy, iż jéy ná dobro 
nie użyją. Mamy tego Шай w Piśmie: Zrządźił Bóg trzech 
Królow Tarfeyikićgo, Arabfkiego, Sabayfkićgo, aby za prze- 
wodem nowo-ftworzanćy gwiśzdy, od wfchodu Boñca aż do 
Jeruzalém przyjachali, І. dla uczczenia Syna Bożćgo w Ciele 
ludzkim urodzonćgo, ktemu dla uwiadomienia Doktorów Pa- 
leftyńfkich, oświecenia ich rozumów światłem wiary w nowo” 
urodzonćgo Boga: aby tym famym iżśię u nich badali Kró- 
lowie omióyfcu rodźin, utraćili Doktorowie ipofob do wymo- 
wki że niewiedźieli o przyfzćin Mefsyafza. Nieżezwalaćieli 
ná naznaczoną przyczynę wtórą? Pofiuchayćież Hieronima rero- 
Swiętego Deferuntur autem Magi indicić flellæ in cfudream, ut nym lb: 
Sacerdotes à Magis interrogati ubi CHRISTUS nafceretur, TN- 1: Сохт: 
KXCUSABILES FIERENT de adventu ejus. Uważnyćież P gej ja 
pilno zdanié powfzechnégo Doktora Kośćielnego uczeni,uzacnie dzis. 
ni od Boga mądrośćią objawieniem tajemnic jego: złożćie zu 
chwalość ` 


Wie IX 05502 ? 
chwałość zferća: Jadicia DEI abyfsus multa. Ротоїйе јак 
przepaśćiftć fą Boże fądy, jak ślifka droga wafza. do zbawie: 


nia: 
Mieyćież: bądź. dobrze nayzupełniśyfzą: umiejętność, za: 


fzkodźi wam. do zbawienia, jeśli. /kużecznój pomocy nó to nie | 


maćie,abyśćie nie fpeculatiuć, jakoby: tylo przeźierającSię rozu: 
mem w Ріќшіе 5; wnauce chwalebnych. czynów, ale prath(l 
wykonawając tę naukę wolą. fkuteczną ná fprawach fwoich, 
Bibliczne czytawali, kśięgi. Pomoc fkuteczną owému tylo 


Duch S; daje, kto takowym przedsięwźięćiem,,, ku temu kre-- 


fowi wpatrujeśię w Prawa Boże, kwoli jakiemu oné Bóg 
mu podać raczył, nie upatrując tego fzczegulniE co czy: 
ta; ale nayprzednićy bacząc ná to jako czyta, y jakowym o- 
byczajem to co czyta, ku prawdźiwómu. y nieodwiócznómu 
polepfzćniu. Siebie, kieruje, Jeśliśię czyta jedynić.dla fkróce- 
nia czafu tefkliwego, rychłym przebiegając wzrokiem roćdźia- 
ły, kśięgi, wfzytko mimo ferca ná wiatr pufzezając: : Jeśli śię 


czyta; dlą naleźićnia tylo w Hiftoryach: fmaku, . upodobania. 


fwógo, dla: pomnożenia. w, fobie wiadomośći. wyfokich taje- 
mnie; dla przeparćia : innych, otrzymania wygranćy w nie po- 
trzebnych fpórach: abo jeśli śię ná to, broń.Boże, czyta żeby 


śię w pokrytośći fwych niecnot beśpiecznićy» fobie poczyna: | 


ło, ná wymówkę ich przed ludźmi Pifmośię: zaćiągało, cza- 


fem tóż śię do baśni, Żartów, trefnictw przemiefzawało; te- 


dy- Duch S. jako Bóg Bogiem nie może: dać pomocy fkute- 
cznóy ćlekawcom dwornym, przechęróm, bezecnym, zflowem 
jego przewrórie, opacznie. poftępującym; - bo піе ku nazna- 
czonemu odeń eślowi*czytają; ztym też oświecenia ná ro: 
zumie nie wezmą, Pifma zśsprawdę niechybną nie przyimą, 
tajemnic w nim ogarnionych: nie zrozumieją: ani upomnienia 
porufzą. wole. ich do dobrégo, ani ofrożonć w Biblii po- 
gróżki 
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grożki przerażą bojaźnią, ani prośby zmiękczą ferca, ani о: 


bietnice Во26 poćiefzą; owo zgoł 
dulzy niezawiąże, ale Bogday. nie 
rozumu, jakim 
niejako Boga czdil, ani. dżigkowali, 


fwoich, у zaćtnione ХЕШ ich- iż prawdę 
w niefprawiedliwośći zatrzymawa 
blii czytelnika, powiedźiał Auguftyn Жүз, 


„ fobie odumićrafz, ty le w Piśmi 
‚„ miewafz, ile zaś wedle myśli бї 
„ tyle tóż Ślepy m 


Pstrzcież aki ma 2; fk. Z mądrość! 
bydź mądry mzu.lucźi światowych, równyż im 


Potym zatracenie dufze jwojły. Slow 
wowierny mbydź nie może, kto.nie 


{а (karani owi Mędrcy, którzy Boga poznate zu: 


a żaden śię im pożytek ná 

fzkoda: Naprzód oślepienie Roman: t: 
; v, 01. 

ale znikczemnieli w myślach: “ Si 

Bożą 

Dojednćgo: z takich Bi- 

Ile światusy famemu 

е S. poznawafz у wyrozu* 

ała у świata Żyć będźiefz, 


li, 


y- niewiadomym w Piśmie. zoftaniefz. ,, 


Bożćy, kto- z nićy chce 
we wfzytkim. 
o Bożć, jeft żyćiem dufz.Pra- 
uważa.y niepow aża Piíma S., 


ná którym ¿y wotwieczny zəwifl. A bądź dobrzektouważa my- 


ślą, poważa 


zwierćiadiowa: tylo, nie jawnoifitna 
to jeft ná ftaraniu o to uśilnym, 


wnoiftność ná praktyce foi, 
ochoczym, nieodkładnym od jutra 
przeż Pifmo Boże nakazanym, za 


fercem,. wychwala. uftmi;próźna tojeft /peculatio 


prawda, ta bowićm ja- 


dojutra; aby powinnośćiam : 
dość uczynić wfzytkićmi du- 


{ге mocami; wfzelkićmi: Ciała śiłami, zupełaśmiemajętnośći lub- 


jakiégokolwiek miénia władzami. 


Błogofławiony kto czyta; tJ fłucha'fłowa Proroctwa tego, Mó- 


wi Јар Apoft: Więc. złorzeczany 
iż ' 


chowa to, co wnim. jeft napifano: Glofsa:,, 


Apocalip: 
А i 1. ү. 3. 
kto nieczyta у. nie flucha. А 


niedość. do zbawienia czytaé tylo sy. fluchać tylo, dodaje: 7 


Ci błogoflawieni, któ- 


„, rzy czytają, ffuchają, aby. w.pamięći zachowali; chowają, aby 


uczynkiem wypełnili; 


1 


ype pełnią.aby Żywot wieczny otrzymali, 
Cóż otych mówić, którzy nie ná to Pifmo S. czytają, aby пай za- 
wize pomnicli: á choć pomną, ale nie ná to, 


aby dobrymi we 
czynka: 


Luce rr, 
v. 28. 

Didacus 

Stella. 


5, Bernat: 
in Joan: 
сар: 8. V, 


47. 


S. Thom: 
in Joau:8, 
у. 46, 
Gregor: 
Magn: in 
idem, 


Luce 12. 
v. 47. 
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„czynkami pełnili. Bądz to zrelztą iż dobrze czynią, nie dość 


tego, nie, jeśli ná jaki konićc docze(ny, naprzykład, dla chlu- 
by fwey, niedla chwały Boga wiecznéy. 

Błogoftawieni którzy fłuchają flowa Bożego y firzegą je „ Nie: 
„ dość ná tym fluchać mowy Bożcy przez -Pilmo S. do czy: 
„ telnika uczynionćy, jeśli dobrych diel nie dołoży; aby fo: 
„ wa Bożego dopilnowałfzczćrze „ Апі dość tego do zbawienia 
przeczytąć y uwierzyć: bo przez to tylo 516 odrodźi w Chry: 
ftuśie; ale nadto trzeba koniecznie czyny chwalebnć pomna: 
Żać, aby urofl -w męża Bożćgo, w dofkonałość cnot, w doy- 
rzały wiek zupełnośći Chryftufowćy. 

„ Są niektórzy co to tak właśniesmowy Bożéy w Piśmie 
„, fluchają, jakby do nich nie należała bynamaićy; nie wchodźi 
„ doich ferca, nie roztrzęfają uczynków fwoich, nieuważają 
„ jeśli to co czytają,nie do nich Bóg ftofuje. W takich nie wi- 
„ dzę, mówi Bernard 5, znaków żbawienia, ‘raczéy śię trwo- 
„żę aby mieprzeto Pifma Bożego mie fiuchali, iż oni nie 
„їз zBoga., Qui *ecufant adire afeku, feku, ex DEO 
„ Ron Juni 

„inni z chęćią fowo Boże przýimują, tak dalece, iż ich 
„ ferca od płaczukrufzeją, Lecz po łzawym czaśie do grzechów 
„ powracają. Ci zaprawdę mowy Bofkiśy mie fluchają, bo jóy 
„ czynami. wykonać gardzą., 

Cóż o takich Chryftus Pan fądźi? To: On ыда, który po- 
znał wolą Pana fwtgo ---únie uczynił wedle woli jego, wielce 
będźie karan. Czytający Pifmo wić wfzakże czego Pan chce 
po nim, Jeśliż nie pełni: O jak frodze fmagać będźie! Lepićy 
mu było nie czytać, nie fiyfzeć mowy Bożćy do Siebie, Szcze- 
śliwfzyby był, gdyby mie znał Pifma: boby grzóchu nie miał, 
Si locutus eis non fis fsem, peccatum non haberent. Gdybym był im 
nie mówił, inadnoby śię wymówili 04 fądźie mym od grzóchu 
niewia- 
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niewiadomośćią niezwyćiężliwą, iż chóleli dośćignąć wo: 
li mojóy, á chćieli uśilnie; lecz niedoćiekli. Ale ten ich grzech 
potępi, 1ż abo wiedźieć nie chóieli, аро wiedząc chęćią mą PPE 
zgardźili: Qu'a hac ipfa Sdera eloguia adaternam: damnationem: ү, 78" | 
funt illis; qui ea vel fcire: nolunt, vel certć fciendo contemnunt, 12- char: 5 | 
Я? de volumine’ S. Seripturm; ad: Zachariam Angelus dixit: Hec’ v. a. 
efi malediio; То jeft przellęctwo ná uczonych w Piśmie, 14 
go» ná fobie wykonać niedbają. S..Biblia,. z Кебгёу wfzelkić 
płynie błogofławieńftwo,.ftanieśię dla wielu; bądźto należy- 
ćie czytać, bądź: czytania: серо uczynkami wykonać niechcą: 
cych, wiecznym przeklęctwem.. Ego wideo volumen volans. Нес 
eft male dittios 

Co Hieronim: S. Doktor- napifał w téy materyi, to | ażdć- 
mu :kwadruie-uczonćmu:: Pro gemmis €$ ferico Divinos Codices s. Hiero: 
amet; in gu bis: non:aurr, ЄЗ non pellis Babilonia vermiculata Epift: 8. 
piura, fed ad fidem plac: at emendata: €? erudita diflintio. Гіса "em 
primoPSALTERIUM. his fe canticis сосе: in PROVERBIIS 
Salomonis erud'atur ad ийат. М. ECCLE LASTE confvefcat. диг 
mundi. funt calcare.. In 02 virtutis E9. patientiæ: exempla- fe- | 
Яш. Ad EVANGELIA tranfeat nunquam ea: ponatde manibus. UIAA 
APOSTOLORUM ACTA 63 EPISTOLA» tota cordis imbi- II 
bat voluntatć, ситі; pefforis- fui cellariam h s opibusz locupletave- 
rit mandet memorie PROPHETAS. HEPTATEUCHUM, 6 
REGUM; €93: PARALIPOMENON libros: EZDRZE qw; 
€? ESTHER voliminaz Ad ultimim difcat: CANTICUM. CAN- 
TICORUM.T6 Hieronim $.w liśćie do cnóy Matronyimićni: m 
Lety napifał, абу: Гуо Córkę, wedle rozporządzenia” jego, lI 
Biblii uczyła. Omóy JEZU, jakić zá Swietych czatów było | 
dźiarek dochowanie! . Panienki Pifma S. uczyły śię. S'yfzy2 | 
co dźiś o n m Pañieta po Konwiktach, Seminariach, Burfach Í 
Akademickch? Zkądże gruntowny mi będą Katolikami-w cz 5 I 

dallzego 


Zachat:5, 
v. 2. 


Genef: 
34: 


Apocalip 
12. V. 7. 


mi NIN Фф 


dalizego wieku? A ogulnie mówiąc o ftudeatach, gdźież ich | 
dźiś uczą |śiąg Biblicznych? Jeśli nie inaczey jako tylo przez | 
nie łączy śię dulza z BO GIEM ( wedle Origenefa ) jakże śię 
ich dufze z nim fkojarzą? S. Jakob Patryarcha czyfte affekty 
nadóbnéy w Bogu Racheli poświęcił przy ftudźianym Źrzo: | 
dle, á Origenes w tóyże -niby glębi upatrzywłzy zbawienną | 


e wynurza tajemnicę: Ef ifla eruditio, ut Jpiritualis dośtrina, qua | 


te inftituit, € docet quotidie venire ad fontes Scripturarum, ad a: 
quas Spiritús S. Vult te CHRISTUS defponfare; fed non fit hot, | 
тї venias/ad puteos; © haurias aquas. Chce йе CHRYSTUS 
zaślubić fobie; ale to inaczéy Się nie taje, chyba przydźiefz 
do ftudni, do źrzodła Pifma S. у zeń będźiefz czerpał wodę | 


-Ducha naświętlzego. W któreyże fzkole Naukę Pifma 8. ex 


fontibus ze źrzodeł, to jeft zfamóy Biblii, mon ex rivis nie z ftru» | 
mieni, nie z Autorów, którzy ‘tylo poniki ftrumiennć, to jet | 
wiórfze, fentencye do fwoich zebrali książek. Możeli bydź | 
z nich, ztextów urywczych wiadomość zupełnćy Hiftoryi tóy, 
у озуу, tym barźićy wfzytkich, ile ich jeft wicałóy Biblii? A | 
wfzak w nióy teftament twóy, człecze, od Boga uczyniony, 
drogą krwią Syna jego fpifany, Krzyżową śmierćią zapieczę: 
towany; wktórym ty poftanowiony :wiecznikiem wfzytkich 
dobr Bożych, od JEZUSA przyfpofobionyćh, wfzytkich obie 
tnie wiecznych ty dźiedźicem naznaczony: у niemafzże o 
wfzytkim со 516 w nim zawióra wiedźieć, bacznć nań mieć oko, 
abyś śię w czym nieufzczerbił, abyśśię włafnyma nie ufzko: 
dit niedbalftweni? 

A bądź dobrze nauczy Się kto z włafnóy pilnośći bez Мі 


ftrza fzkolnćgo Biblii tak dobrze jak paćiórza, á nadto czy: 
taniem jey tłumaczów dośćignie tajemnic Bożych, żywego | 


wykładu martwych liter: cóż potym, kiedy taka u niego feiene 
ia puri fpesulativa, zwieróiadłowa nie jawnoiftna umiejętność; 
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Зе у X O | 

4 Bóg koniecznie praffizam wyćiąga do zbawienia, to jet gdy- 
by, co Się czyta, coślę rozumie wedle Ducha 5, to Się téż czy- 
niło bez odwłoki? iż 

Tak Andronicus Cefarz Senior mianówany tocząc krwawą zbie 
y długą woynę z Andronikiem „Junior zwanym, czytał we- 'L.s.Hif: 
dług zwyczaju Biblię, á waićy owe Rowa: Dum difcernit CZE Roman: 
LESTIS Reges, fuper eamnive dzalbabuntur in Selmon. Gdy Nie- phi: 67. 
biefki Pan rozfądza Króle `w nim będą wybieleni jako śnieg °v. 13. 
ná Selmon górze; zląkł śię fądu Bożćgo, przeftał 'od ogniftćy 
utarczki, zawarł przymićrze pokoju z nieprzyjaćielóm. Niby 
té} to uważając, co to będźie: Ki dy mię zczerniałego nad 
wagl w nieprawośćiach, żolnierfkiómi 'ubóftwa ućifkami po- 
pełnionych, rozprofzy zemfta Boża, јако rozprafza śię śnieg 
po górach, wniwecz obróti potęgę Majeftatu mego mocą fpra- 
wiedliwośći fwojèy, jako tanieje śnieg od йойса &с. Cóż śię 
zdulzą ftanie? Tak poftąpił Dyogens Cefarz, Grannus Kró- DeDycge 


lewic Francufki z okazyi czytanego Pifma S. zaniechali bitew, © at 
upian 


jęliśię zgody, pokuty. З. 
Так оа S. Král Francufki 'z ptzyrodzenia litośćiwy, pe SG 
gdy ktoś w jego Pańftwie popełnił mężobóyftwo, á zá nim gorig Tue 
śię różni Kiążęta zaftawiali pokornie, nakłonił śię {падво do ы 
tego, aby go 2убїеїп weak Ale przeczytawfzy w Biblii o- i ató 
wè flowa: Feci judicium ЄЗ jufiitiam, non tradas тё calumnienti 20. 
bus me. Czyniłem fad у fprawiedliwość, niejday mię potwar- NOR: 
cóm moim; przywłafzczył to do Siebie, jakoby przeftrogę Bo Botefs 
2а: natychmiaft Żarliwą zdjęty fprawiedliwośćią, odwołał ła- lib:2.dičt 
fkawy dekret, fkazał ná śmierć mężobóycę. Świadczy Bo- БОШО 
terus. lut; 

Tak Reinerius Beltramus Bogacz w Peruzu,przeezytawfzy 
owe flowa: Dormierunt fomnum fuum, ЄЗ nihil invenerunt omnes Pk 5 
viri Divitiarum in manibus Juis. Żafnęli (nem fwoim, á nic nie | 

Uu naleźli 


| ее (T C йч» EE, 
naleźli wfzyfcy bogacze w rękach fwoich; Pomyślił fobie: у. 


jaź to Pan Wielmożny, gdy mię śmierć: ufpi, zpróźnemi те- | 


koma Йапе. przed ftralznym, Sędźią. Bogiem? Sprowadźił 
wnet fądowego Pifarza, у. wfzytkie zbiory, majętnośći, pra. 
P. Воно- wnym porządkiem.zapifał:y oddałąKamałdulom Eremu Mon- 
тонар tis Corona; Košdiol;pod: tytułem S.Tróyce.kofztowny wymu- 
à ` rował. Pifze Botonius., Tak Andrzëy, Avellinus:oboyga praw 
Doktor,w obroniefprawy przed fądęm, ubogiëgo Aktora, lekku- 
Sapient: «у оеш zprawdą ominowzy śię kiódy wyczytał w Biblii 
ryan, Ówawyrok: Os, quod mentitur occidit animam. jakby piorunem 


przelękniony wyrzekł śię rychło świata, zoftal Teatynem; `á. | 


zatym wielkim Swiętym., 
Tak Guericus arcy-fiąyny. Doktor Paryzki, odowych Pifma : 
беле 5. fòw: Adam żył lav930, yumarł;Sethełat grz ушаг jared żył 
"2: lat „962. yrumatt; Matuzalem żył lat 969. y umarł, od onych 
fiów.wźiął'pochop do duchowney uwagi. Ci; tak' zacni mężo: 
wie, po tak wielu, fwych . wiekach, wzgrzybiałośći pomarli; 
mnieśię zaś zdaje, iż przy moich naukach, czói, flawie świat 
przeżyję. O:omamienie ferca у; rozumu! Zaniofęż:tam Żyćie, 
y złożę igo; gdźie lubo.mi go śmierć, wydrze docześnie, nay- 
de jednak; go. po niéy. w.wiecznośći żczęśliwćy, nigdy nieprze» 
żytćy::4 tak, zoftał ;Dominikanem świętobliwego nader żyćią 
aż do zgonu błogoflawionego. Tak Antoni W; tak Jan Colum 
binus, tak; Ignacy Lojola, z czytania-Pifma Swiętego, ów Pu: 
ftelnikiem,. ći wzgardźićielami świata y Fundatorami Zako» 
nów ftali śię, | 
U tych y innych, iż Shera-Doffiney była» fcientia praftica, 
dla tego nie tak przez czytanić Biblicznych kśiąg, nie przez 
umiejętność ich, nie przez,wiadomość, pojęćie, rozumienić wy- 
fokich tajemnic Bożych, co jeft fpeculatio pura:alë przez wypeł: 
nienić nieodwłocznć nakazów; tam od Boga wyrażonych, 
przez. 
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rprzęz nafzlądowanić enot tam zaleconych, przez powśćiągnie- 


nieśię od grzechów tam potępionych, przez ufkromienie бїа- 

ła, pogardę świata, zwyćięftwo czarta, tam obmierżonćgo,tam 

ani a S таш! przékletégo, ftali Się “mędrčämi .prawymi, 
ężami Bożymi wieczną uwielbionymi chwałą, 

Bierz śięż'co żywo, Schólaftyku, 24 kśięgi Boże: czytay je 
bacznić, uczćiwić, pobożnić, klęcząc "z odkrytą głową,” jako 
czytawał S. "Karol Borómeus Kardynał: uważay- świętobli- 
wić, zrozumieway”pokornić: naydźiefz* tam MOC BOGA; 
powinność „pofłufzeńftwa у pofugi'nś wfzelkić. ftyorzenić pa- 
dające: naydźiefz'kary doczefue'y wiecźnó na niepoflufznych, 
krnąbrńych śćiągnionć, у śćiągająceśŚię.: Lękayśięż fam, á miéy 
śię nayrychlóy do fiużby Bożćy; gdyby ів ręka jego niedo- 
tknęła, Naydźiefz Opatrzność miłośćiwą,dobroć niówymówną; 
naydźiefz niewdźięczność, złość ludzką, Кіаліау 51е Opatrzno- 
śći w dźiękczynieniu: Kochay'nadewizytko Dobroć, w zupeł- 
nym mocy'dufznych у Gielefnych wyśilenia, wfztlkićgo mie- 
nia wyikrzóniu ná jey chwałę. Tu naydźiefz, jak śię “malz (рга: 
wować, abyś”z' toru zbawienia nie zbił śię: uyrzyfz tu, jako 
grzefznicy giną przez utratę łafki, jako pokutujący tęż łafkę 
odzyfkawfzy*do dawńćy z Bogiem'wracają śię przyjaźni: tam- 
tegośię chroń, tego śię imay oburącz. Tu obaczyfz żywć ćićr- 
piącógo JEZUSA wyobrażenić, umarlego á zmartwychwfta- 
łego chwałę y uwielbienić. Léyże łzy nad éiárpiacym, úmrzy 
światu z umarłym, 'powftań, jeśliś w grzechach zagrzebiony. 
Tu poftrzeżefz<krwie y 'Śmierći JEZUSOWEY „przedźiwnć 
fkutki. Starayśięż, gdyby dla twóy dufze fkiutócźna wiecznić 
była przez twojć dołożenie śię; Tu widźifz Narodów y bał- 
wochwaleów powolaniétdo wiary: patrżże, gdybyś fwego niee 
uchybił: uśiłuy, uśiłuy je coraz pewnićyfze á pewnieylze u- 
czynić przez dobre uczynki. Tu śię zadźiwifz nad fkutecżnó” 

Uuz ‘seh 
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ап» CHC GRIP 
sgią Mowy Bofkiéy; nad potęgą pokuty S. Boga od fpra: 
wiedliwośći do miłośierdźia nakłaniającey powabem fpofo: 


| 


bnych pokuty. owoców. Tu obaczyfz, jakśię otwićrają wne- 


trznośći lutośćiwógo y miłośćiwego Pana, Sędźiego, á przed 
Żadnyna. do nich tułącym śię ftraczeńcą, zbrodnie. nie zamy- 
Каја йе. Jeśliż nośifz w fercu zakamiałość, w głowie араш» 
taloš to jeft ¿adnëy ku JEZUSOWEżądośći nie:czujelz, nie: 
fzczęśliwośći grzefznóy dulze fwdy;niebaczyfz: przeyźrzy śię 
niezmrugłym okiem, nieroztargliwą uwagą w Piśmie S. przy: 
toż do tego ferca nieodwrótnego, przymułzśię do rozmyśla: 
nia nie zwierciadłowćj lecz. rzeczywi/łey, prawdy tóy: iż ty fam 
przezśię nienie możefz, jedno grzelzyć: á wfzechmocnć Вора 
miłośierdźić tego nie moż*;aby. grzefznika. do żalu pokutnego 
nie pobudźiło, 4 pokutującómu nie odpuśćiło: tedy cię Duch 5. 


przeświadczy o nędzy twojëy; opatrzy[z śię, ná rozümie,zmiek-. 


czejefz ná woli, orzeźwiejefs na zmyfłach,o irzepilz їе ná šilach, 
rozradujefz Się. ná myślach tak właśnie, jako gdy kłęczącemu z 


śćiągnionym pod miecz.karkiem.nś placu ftraty, rzeknąpłośno:: 
Pardon, Pardon, Darowanoć; darowanoć Zyóiel zamiłujefzśię: | 


w Dobrotliwym,: w miłośćiwym. Panu, rzućifz śię do uflñg 
fzczerych, rozpłyniefz Się: wełzy. Żałośne, krzykniefz: 
Servus tuus fum ego; da; milii ntelleglum: ut fciam teflimos 
nia {ш tempus faciendi: Domine. Sługamći ja twóy, 
dayże mi rozumienie; abym.umiał świadectwa, ue 
ftawy, przykazania twoje:czafći już ich wypeł: 
nienia: Tobie Panowaniè ná wieki, wieków, 
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Jako niegodźi ślę przyganiać pifmom Prawowiernych, 
4 nakłaniać śię do fkażonych Autorów. 

A todośiebie zawiśćjiż kiedy zá żyćiaczyjego wywrzeć prze 
Суке jemuśił nie może,tedy czeka nim muśmierć pogodną 
ffrewi porę:toż dópióro co jeno złość uśiłowaławyrządźić żywć 
mii to ftokrotnić przyczynia wmarłemu. Niech naprzykład kto u= 
czony gorliwy, miłośćią Prawdy у duiz ujęty, napilże księgę 
bądź. todo Bogomyślnośći,bądź do obyczaynośći,bądź do umie- 
jętnośći pomocną, W duchu żarliwość); pozefzćiu jego zświata, 
wnet: zazdrość żyjących, zaoftrzy. pióto: ná ftepienié niebo" 
fzezykowfkiey; w naukach oftrośći;. ná machylenić. gorliwość; 
rzenicuje wfzytkie fenfy, wyw ròći z korzenia: gruntownć pi- 
па; aby: у fam: przećiwnik” przy włafney oftał śię. rozwiązło- 
śći, ysinnych przy beśpieczeńfiwie: żywota: fobie lubego obu: 
rącz utrzymał, obłudney w fobie, y winnych, nadźieję zba- 
wienia: nie pomiefzał, fwobodę ‘obyczajów przy wefołey za: 
wfze myśli: zachował, Mnifkie, jak pofpolićie mówią, fzkrupu- 
ły, zá granice Świata: ná łeb wygnał: aby przez to tryumf nad ` 
cnotą otrzymał fwey złośći zalótę wświata wygrał; fobie mą- 
drość dofkonałą; niebofżczykowi Autorowi głupftwo; - fobie 
roftropność przezorną; niebofzczykowi niebaezność; fóbie po- 
fzańowanić, niebofzczykowi pogardę; fobie zafzczyt, Вахе, 
niebofzczykowi zelżywość, złć u wizytkich rozumienić, fobie 
zupełną-we: wfzytkim  dófkonałość, niebofzczykowi ` nikcze* 
mność przypifał; trudy mozgu, myśli, Autora {етсе dręczącć, 
prace rąk jego, bezfenność, czczość żołądka przy: uftawnym 
nad czytaniem innych kśiąg , ś pifaniem włafnych .Siedzeniu, 
Sil, 


г" car +Względu, iż ich jako,narzędźia do fpraw dobrych używał Duch 
S. 
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ЕЙ, <żdroia łożęnie, żyćla przez to fkrócenić, у w (wojéy y | 
cWiBnych uwadze zá nic poczytał: O nieprawośći! O krzywdo! | 


Zarzut: Taką rzeczą aczkolwiekby kto naybłędliwfzć Kśięgi 
wydawfzy: ой jawę, uma, niegodźiłoby $ię ich zganić. 

Odpo: Ganić, należy:do.zwierzchnośći, 04 poprawę siog 
od Bifkupa Dyecezyinego wyfadzonćy, jeśli w pichi poftrzeże 
abo kacerfkić, aboso'wiarę podeyźrzanć, abo zuchwałe, abo 
zgorfzliwe, abo, potwarliwe, abo. obraźliwć, abo nierozmyślne 


zdania, nauki, rzeczy. Kto zaś ten urząd fobie przywłalzcza, | 


‚ tym famym 'o zuchwałą hardość przekonan, flufznie ma bydź 


karany. zá bezprawić y:fponieważenie, władzy porządnóy wy: | 


rządzonć, zá krzywdę.niebófzczykom:Autoróm ná flawie,któ: 
rąfobie przez prace w pilaniu ku powfzechnómu dobru Kośćio» 
ła S. podjęte, zaflużyli. Obowiązan ććż jeft znieflawiający fzczy- 
pacz ná fumnieniu, odwołać, odpifać, przeprośić Rzecz-pofpo+ 
litą lub zgromadzenić 4wpowlzechnośći;fpołecznć, doktórego: 
owen;Autor,jako sczłonek ¿do pólityczićgo. <ćiała, nawet po 
śmierći należy: ponieważ to oflawienić wfzytkich w polpolito- 
ści żyjących frodze ukrzywdźiło. Sława zacna takicgo człeka, 
nie jet jego'tylo:włafna, а!ё y całego półku. 

Pytanie: Jeśliby skto,pozoftałym uczonych Niebofzczyków 
Bogobdynych: kśięgóm, рі (аас „naganiał, godźiłożby śię. ná o: 
czyśćienić ich flawy.odpifać? 

„Odpo: Y owfzem powinien, ktokolwiek. jeft fpofobien; nie 
zzepity, lecz z miłośći,-y jego,ku poprawie; y Autora, ku fla 
sWiesDowodzę tego. Błądzącćgo'poprawić; jeft dźieło miłośier- 
dfiagdychownego błogoflawionć; Któż profzę gorzćy błądźi, 
jako ten.co-nagania nienależycie ,kśięgóm prawych Autorów 
sw Bogu zefzłych. Jeśli religia Katolicka zakazuje przez Au: 
r, „guftyma S. gowąźić, ćjałami , umarłych, á zakazuje zflufznógo 
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fwojéy y S$: tedy fb wniéz bróni podawać w niedowierzenić папкі, pi- pro mot: 


krzywda! | fma, kśięgi niebofzczyków prawowiernić, jako od герб? mąż €: * 
26 Kšiegi drośśi Ducha, ku pofpolitëému Kośćioła 5. pożytkowi, nadchnio- 
> né; zrządzonć, wfpomożonć. Jeśli Religia» S. zwłoki, koftki, 


wę kśiąg oftatki dufz uwielbionych czóić każe, iż były: naczyniem Dú: 
poftrzeże | cha Š. 12.2 nich:ktemu częftó gęfto fpływa lekarftwo: dla ĉial 
vałe, abo | nafzych: tedy fzanować Świętobliwych -Pifarzów: nie mnićy 


ozmyślnć | pociągu, iż z nich dufzy -przećiw: niewiadomośći y nieprawo- 
właizczą | ści biorą oświecenić rozumu;oftrzeżenić woli, udofkonalenić 
ma һуб | w dobrym żyćiu. Sam Bógszą księgami zefzłych z świata Йир 
nóy wy: fwoich < ćiggniey od przećiwnikówe ochrania,* mamy ná to 
 wie,któż wiele przykładów. . Owa. Swiętą Patryarchy IGNACEGO 
1 Кобо» księgę Exercitia; Spiritualia wianowaną, kiedy, złość z piekła 
jcyfzczy: | wywartazazdrośników;.fzczypała, fzkalowała;: jedni: zadawa* 
:z-pofpo: li Jgnacómu;iż ją: метш wynalażkowi klamliwië: przy wła 
którego fzczał ponieważ. ją:( prawi} )-napifal Garcias Cifnerits Be- 
awet po nedyktynMontifseratfkiego Klafzteruzinnh ја, zawišnicy zá 
olpolito- niegodną czytania :y: niegodźiwą oflawiali, między zakazane 
› człeka, wtrąćjć.kśiąfzczyfka: uśiłowali;: Bóg dobrotliwy;: który ją w 

Мапгейе IGNACEMU. Swiętemu, jefzcze w Ów: czas nie ц» 


zczyków czonemu jaftynktami: do ferca-podyktował,odzelżywey nwol- - 

16 ná o: пїїїсёсһү: abówiem MAN TIUS; Dominikan, Kompluteńfkiey > 
Akademii .Doktor, mając ją. fobie: do rozfądzenias od:zwierz* ortandi- 

bien; nie chnośći Kośćielndy. poruczoną, woluym:głofem wyznał: < Vie: nus Ні: 

a, ku fla- cem w nity niepofirzegł; co by było:poprawy, lub:nagany.gońlnćgo. Neli 


13 тит; 


milošier- Pifze o tym :Orldndinusz]ezuita:..Plur mum ШӘ MAMTII ` 3g, 


 błądźi, Sententia. qui Sacro: Preedicotorum:exsOrdine: Vir magni Nomi- 
|utorów nis, in H fpania: Complutid; Nobilis :Profefsor:-Divinas Sapienti, 
zez. Аш permifso ejus: examini Exercitiorum volumine,: воў; accuratć perle- 
lufznógo Eo, libera voce refpondit: mbil fz in zo deprehendi(se cenforiń notá, 
га! 3 vel animadverfione dignum. Zá rozkazem Pawła Mls Papieża, 
tęż 


Fofeatt 
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4 
ко tež ере uznały pochwalił: FOSCARARIUS Dominikan 


Матрас Ą poftolfkiego Dworu Teolog, taką wapprobaćie zaletę wy- 


Apoft: in 


approb: 


xor: Spi; modum praflare cuilibet fiudiofo, 


rit; S. 


ion: т. kšiega,naywiekfzego nie fprawiła pożytky „każdemu czytelni: 

Rome -kowi pilitmu; przeto oburącz jąćśię jey życzę. Tenże Teolog 

1996. w drugim wydaniu'Rzymfkim, meti owè tak potwièrdza: 

Cum nequeat fubfiftere du `Chrifliana Religio fine exercitiis, © 

meditationibus  aliguibus fpiritualibus, nullas arbitror mag's opor- 

tunas his, qua proculdubio ex Scripturarum fludio € (опро ri 

rum fi mate funt. 12 niemoże trwać dlugo Chrześćiańfkie па» 

bożeńftwo ‘bez rozmyślaniów duchownych, te Exercitia (4: 

dzę bydź naypotrzebniżyfze, które bèz wątpienia z nauk Pi- 

Petrus — fma y zdługiego ówiczeniaśię w Bogomyśloośći urofly. К.Р. 

Иреш 1556. Ná kśięgi wyż opifanëpo „Hieronima Savonaroli, naftapi- 

Pila fal; Nfzy uczony Jakub Lainez człowiek pierwfzty w fwym po: 
зе. .с26іе powagi,prośił wPawła IV. Papieża, aby je czytać za- | 


к. raśiwfzy: Non poterunt tam бата Exercitia non maximum com 
ideo obviisetiam ulnis ampleen 


i da funt. Nie molg to bydź, 'aby.tak święta ` Æxercitia zwana 


kazał. Wźiął to nś:tozniyf Odiec °S. tym czatem Dominika- 
ni Zgromadzenia Minerwitańfkiego w Rzymie, па czterdźić- 


ftogodźinowa nabożeńftwo, między tobą w Kaplicy Klafztor: . | 


này, gwoli obronie uftanowionć, zaprośili Świętego Filipa 
Neryulza: Ten, wgórliwey /Bogomyślnośći, jako ofobliwy 
Hieronima czćićiel, zachwycony *zoftał dnia tegoż, którego 
ftanela w kole Kardynałów radayzakazaćli księgi pomienionej 
pochwalićli. | Przyłzedłlzy «do śiebie Swięty Filip rzecze z ra- 
dośćią: Panu Bogu dżiękuymy. Wygraliśmy, wygrali, Oycowie, 
Bog wyfluchat prośby nafzi. Zśtym Paulinus niejaki z Pała 
cu Papiefkiego, powrócon:donicf, iż (ёро? momentu famego, 
(którego Swięty Filip był zachwyceniu ducha, zgodźili 516 
gwlzyjcy Kardynali ná ftronę Hieronima; "á Papież potwietdźił 
Prze- 
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Przegrata przóćiwników. Swieżymi czafy, dla wiele dobrych 
Autorów czytać y: Rychać zuchwałe nagany; á, co nayżało» 
śnicyfza, odtyćh częftókróć, którzy bądź to zazdrością Пату, 
bądź wyżfżym o fóbie fożumiieniem, bądź wierutną zlošéia, 
fkażeni, ogadać, -opleść przed pofpolitymi, ńiezaś poprawić 
ninieją: ani to fóbie zá fzkrupuł mają, co jeft Gięfzkim fumnie- 
nia brzemieniem - do nieuchronney naćifkającym reftytucył. 
Niemyśliłem'tu ich kłaśdź pocztu „uczonym tylo znajomego, 
mnićmając to bydź nienależącą rzeczą do mojey powinnośći: 
ale Ze, promifcuĝ turbá femótó, ` Prześwielebai Duchowni zna: 
бё tu zgromadzeni, fuchać'mię niegodnego таста: dla ich 
tedy poflugi, wfzczętą kończyć materyą, zá dobre -y flufzne 
dzieło ofądźiłem, czując Się, z Apoftólfkiey flużby winnym bydź 
wfżytkim: Sapienttbus ЄЗ anfipientibus debitor fum. Nowa dźiś 
między uczónytni znieflawienia nieprawość nakfzteałt moru 
frożeje, kiedy Miftrzów z świeckich y Zakonnych Xięży, rzą- 
du y fądu fumnienia prawego uczących przezywają Rigori- 
fias, jakoby tęgimi ` ná fumnienia furowcami; Zaxońes, “prze: 
ftwórniśiami, rozwiąlźnikami; Benigniftas, dobruchami, `la- 
godniśiami. гойт, zprzytodzonych właśćiwośći “ći fą, 
którzy twardfzej axones, przeftronnieyłze, Ветра, którzy 
miękize nauki dają, niż Ewangelii prawo opiewa. 'Pićrwfzych 
rodzaju byli 'Faryzeufzowie, / ućiemięźliwi fumnieniów Se 
dźiowie, którzy ná nia, więcdy niż prawo Moyzefzowë kaza- 
ło, nieznośne wkładali: Giężary, á fami Się ich ani аа Шр? bli- 
źniego,”ani dla afprawiedliwienia fwego, dotknąć niechćieli. 
Wążą brzemiona dięfzkić, y kładą ná ramiona ludzkić, & palcem 
шут niechcą tg sich rufzyć. Rzekł Xtus. Dźiwaczna ktemu 
wymyślali nauki, októrych Chryftus: Biada wam Doktorowie 
y Faryzeufzowie obłudnicy, i zamykaćie króleftwo Niebiefkie przed 
ludzmi: abotyiem wy nit >» ani wchodzącym dopufzeza- 
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kie wniść, „ Drugich rodzaju, to jeft Laxonum, Banigniflarum byli у 


fą heretycy; бї bowiem ná wfzelką rofpuftę rofpafali umnie. 
nia wierników ,fwoich, wiodąc içhzá (woim przykładem be- 
zecnym. Ow niegdy ná dożywotnią iw Zakonie „czyftość po. 
przyśiężony Kapłan Marćin Luter, gdy śię, zbefwił, w Chry- 
fiuśie. chcąc Się. żenić mając: potępienie, iz pitru(zą wiarę zła: 
mał, јако 5, Paweł oślubołomcach napifał; wierników twych 
ná kazaniu w Witembergu. takićmi błazgonił flowy: jako to 
„iejefł wi miy mocy,abym mężczyzną nie był, tak podobnić nie jef 
mi: włajno abym bez. mewiafty byt Słowo to co, Bog mówi: Roste 
ie y mnoźcie sig, miejefići przykazanić, lecz. barzidy niż, przykaza: 
nić Bożć, rozumiły, [prawa którty przelzkadzać abò opulzczać 


nie mamy mocy. ale. tak, jeftypotrzebna jako. адут. męfzczyzną był, | 


á potrzebnićyfza,więchy: niż jeść, pić wypróZniaćśię, (mar kać. раё, 
Vadano jef Pa płodność; równie, jako członki, które. do 
tego należą. Fe! Ot Miftrz Laxo, rozwiązłosći wódz, O czyichś 


pilmach wyrzekł Seneka:. Jn libros.eju$" fi incidifses, uald fortis; 


licót tibi videaris, malúifses cloacas, Augite purgare: multó plis ego 
fiercoris exhauh.: Równie śię o kśięgach. Lutra. tenże wyrok 
iśći: Czytać je, więcey śię. fmrodu. człek nabierze, niż gdyby 
z Herkulefem, przątał Augiafzowe gnojewilko, gdźie z pads 
ftojących AS 3000., wołów nigdy: plagaftwa nie wymiata: 
по. Rofkazał: Luter Leonardowi Koppenowi fpołecznemu 
wiary zaprzańcy, 72 klafztoru . Nimiceńfkiego . trzy bryki. na: 
mówionych Mnifzek: do Witembergu przywieźć: : ( z których 
fam nayurodźiwfzą Katarzynę de, Borć już brzemienną wźiął 
świętokradzca zá nałożnicę fobie ( która mu, drugićgo potym 
mieśląca, Байта powila, Jana, za.tym Maróina, ná relzćie Pa- 


wła, ) á gdy to ow bezboźny, Kappen dźiewic łąpieżca fprawił, | 


bezwftydny Luter takićmi go ná. kazaniu flowy- wychwalał: 
O fzczęśliwy. porywaczu! | cjakóChryfłus. był; chwytaczem nå 
świecie 
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6 ICN Фф 
świelie, kiedy przez śmierć Кары świata ryfztunek wfzelki о 
debrót, y famego włodł poymanego: tak y ty, te nędzne dufze -z 
więżienia okrucieńfiwa ludzkiógo wyprowadziłeś, á to jefzcze fpo- 
fobnego nader czafu, bo ná Wielkanoc, w którą Chryfłus jeńce fwo- 
je wyfwobodził, Kiedy Jędrzóy Carolftadius, Kapłan; Kanclerz 
Akademii Witembergfkićy, pierwfzy (екеу Luterfkićy Przylć- 
pék świętokradzko ożeniłśię wprzód, niż inni kacórze, á to zá 
namową zbełtwionego” Нега Maróina; do takióy wftydu 
różwiążłośći'przyfzli Lutrzy Witemberfcy, iż nietylo jawnić 
tę fzharadę wielbili, ale nadto ná Mfzy tak bluźnierfką 
modlitwę śpiewałi: Modlim śię. Boże, któryś po tak długiły ү nie. 
zbożnój Kapłanów twoich ślepocie, Błogofławionego „jędrzejń 
Karolfiedego ių tafką obdarzyć raczył, iz pitrefzy, bez zadnógo 
wzglądu пд Popiezkić prawo, żonę pojąć odważył śię: "day prosi- 
my tig, abyefzy(cy Kapłani do zdrowego powróliwfzy rozumu, 
jego tropów nafzladowali y do matżeńfiwa nawrócili śię. Jakióy 
feńtencyi, czyjóy nauki bronił Luter, opifał to walny zjazd 
catego Pańftwa Rzymikićgo Seymowy w Wormie 24 Karo- 
la V. Cefarza, w te Rowa: Luter ofłatecznć olejów SS. "nama- 
fzczenił, wymyfłem nazwał z Wiklefem; wolą ludzką, te niewoli 
mufów Bożych bydź twierdził z Manicheufzem: /czyśkiec, M[zę, 
modły zá dufze zmarłych, zá nic poczytał z I aldenfami: przeci: 
wko Kościołowi powjfzechnómu jedno rozumiał “z Pelagianiffami 
у Hufsytami. Swiętć Concylium Konfiancyeń/kić Synagoga Jzatań- 
fka Papi ża, у Cefarza | potenczas Zygmunta] Xiążąt Rzym/kich 
Antychryfiami Mężobóycami, Faryzeujzami przezwał. Lecz gdyby 
śię wfzytkić błędy nie wyliczałysten jeden Luter, niby nie człowiek, ale 
Dyabó! fam w ofobie ludzkity ná zgubę całego Narodu wdziaw/zy 
Мун Kapiżek, rozlicznych Heretyków naypotępień/ze wynalazki, 
dawno już zagrzebionć, w jeden fek zebrał y fwoich nieco nowo- 
tnych błędów przymiejzał -- Pod pofławą wolności, którą obiecti 
Wwą „je, 
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że, w djabelfkie járzmo y nieiolą тер, zaliąga: Pod imieniem 


Ewangeliczaly: powinności, pokoysy miłość Euyangeliczną,, wjzielki 
rzeczy porządek, naynadobnity(z.ą caligo: Kośćioła S. ozdobę: ze: 
pfować, ofzpelić, y: cala plugauoit uśiłaje,  Taki.uczyciel, y jego 
uczeńwicy fulznić sie zowia axones Rozwiązłymi. Во acz 
kolwiek Chtyftus potwiendźił (tan tych, którzy wieczną Bogu 


fzlubili czyftaść, mianując deh rzóżańcami, którzy famych, Siebie | 


otrzebili: dla: Króleften niebiefkitgo, obiecując, im. imię nowć da: 
leko, lepfzć niż Synów: yxcórek; Imię wiecznć,.co wźdy chwa: 
16: niejaką właśćiwą, y, znakomitą znaczy: Aczkolwiek. ktemu 
Paweł Apoftoł twierdźiziź dufza, która ślubiła, боје poświę: 
ila śię Chryftufowi, ta juz. znięśmiertelnym Mężem -jeft' złą: 
стопа: przeto jeśliby, chćiała innego małżeńftwa; prawem po: 


i-  fpolitym cudzołoży у: śmierć zafluguje. Kto baz żony je, flara 
: бе oto, co: Pańifkidgo -jeft, jakoby śięspodobał Bogu. A ktory zżoną 
„ jet, faraśię otogoosświatu należy. jakoby Się podobał żenie, y rozs 

‚ dźielon ief Chag; abyście; tota үй byli, jakom: ja fam. 4 móż | 
wię nieżonatym : -=Dobrat тије? jeśli zęby, taki trwali: jako-4.10, 
bezżemny: Ztym wfzytkim puter, y jego nafzladowaicy śluby) 


Zakonać; Kapłańfkić, zówymyfł fzatańfki olądźili, zá Papież: 
ką niewolą:famije wprzód-przyśiągfzy Bogu. zgwałćili, po- 
parkotali ię świętokradzcyniechcąc śię podobać Bogu.aleświa- 
шу Gielfku; niezś regulą Аройо! ка, lecz. zá bydlęcemi idąc po- 

ędliwośćiami fromotnómi.Miarkować tu, jeślinieo takich rzekł 
Pan JEZUS: Biada wam obłudnicy, iż obchodźićie morzey fuchą, 
abyście uczynili jednógo nowowiernika: á gd ie Йаш, czyn йе go 
fynen piekla dwakroć więcży. niż was: Uwatyé tóż, iż éi ślubo- 
Jomey y wiarołomcy butrowie; wftydząśię: tego nazwilka 
Łaxones, Folgowoiey,ale edźćifegoitaw. bezwftydnych Mar: 
Gina Lutra zachowania; oskdezbożnópo Sakramentów, przez 
JEZUSA Pana uftawionych,, xxBóku. jego naświętfzćgo wy- 

trzyśnio* 
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IC S ¿EN 
trzyśnionych, wymiatania, mianują śię Rigortfit, Surowymi 
poftrzepaczanni: innych zaśktórz. nśkonfelsyąabo wyznanić Wi 
temberfkuć, choćiaza Lütrem dążąc iprzyśięgli śię, przezwa* 
E: Molles; Laxwones, rofkofzaiśiami, fwobodniśiami, miękkiby 
Etyki, abo nauki miftrzami. Jakże Się godźi Katolickich Te- 
ologów, Cafuiftów, takimi: znieważać: przymiankami? Aday- 
my tojiżinni znich przyofirojinni łagodnióy pifali w materyioby- 
czajów fumnienriych; jednakże zachowuiąc prawo miłośći po- 
rządnćy, niegodźiśię tak przezywać zelżywić. Zdania ich, do 
Рійра, do: Tradycyi lub podania Apoftolikiego, do Papieżkich, 
do Sobornych, до Oyców SS. wyroków, niby do kámienia 
probierfkiego* ftofując przekfztałtować: Kośćielnóy przyftoi 
zwierżchnośći, odnićy: naznaczonym należy póprawiaczóm: 
á zamyflticl до: Boga ferc badacza odeflać. My zač tak fądźić 
mamy z powinnośći Cbhrześćisńfkićy, iż dlatego: bądź! to fro- 
żey, bądź powolnićy pifali, abowiem tulzyli, iż: powfzechnć: 
mu. Kościoła: dobru tak było potrzeba, podług:ich pomiarko- 
wania:okolieznośći ' owego стаи; A nie tak; ја obyśmy. froże 
izym Cafuiftór; ducha Faryzayfkićy ućiemiężliwośći, уура: 
dlóy zepałczywośći; і fkawfzym zaś, ducha. rofpufty Here y- 
скіќу, domawym, pokątnym przyznawali fądom. Nowotni 
Mędrkowie; . mafzkarę Rigort/mt abo furowośći niebacznóy, 
między: dowodnićyfzc mi: opiniami naydowodaićyfaey/nawet 
nieprzyimnjącey; nś.tych wkładają Autorów, którzy miłośćią 
Boga y bliźniego: zapaleni, Żarliwym: pifzą ftylem; to jeft bez 
żadnych przyfad wytwórnych, bez jedwabnego rzetelnośći ob» 
wijania, bez bawełnicznóy fiówek piefzczoty, bez udatnóy 
ту буу fkładnośći, uczą: takie bowiem firanki prawdę zafłas” 
niającć, iż Apoftollkim mężóm światową miękkośćią cuchhą; 
dla tego fzczórą, rzeczywiltą, gołą prawdę, którévby nie tylo 
doyźrzeć, ale 516 też у dotknąć można było lubieńcóm:pra: 
wdy; 


„ Фф (FX RSW ; 
wdy; á to zfzczegulnóy żądzejćy dośćignienia, ukazania; 6. 
bróniónia, wyrażają: innych omyłki, którym ludzkić rozumy 
saong, miechcąc podlegają, jedynie dla oddalenia dufz od wfzćgo błę: 
НААН. przytaczają, okazują, roztrzefaja: Bzzfemnością: uflawiczng 
Civit:Dei „czujemy, (oświadczają śię z AuguftynemŚ. ) aby nas czyje mnie- 
mani do prawdy podobné nie ofzukało, aby chytra czyja mowa 
nie .zwiodła, ady nas ćiemmośći jakiego. błędu nie ogarnęły: azeby: 
śmy „со jeft dobrógo, 20216, Á co jeft złógo zá dobro nieuwierzyli 
А tak roztrzężlzy innych zdania, donauk Doktorów powize: 


chnych Kośćioła ‘S. przyłożywfzy, wedle ich zgody: chwalą, 


wedle niezgody ganią, Czynią zato nie dla bróżney chluby, 
przepychu, ( jako śię Luter poprawiaczem Kośćioła znieba 
Luther in Zrządzonym bydź udawał; pewien jetem, br6dźi, iż nauki moje 
гефозйо- mam z.nieba ) _abowiem ze wfzelką podległośćią Stolice Apo- 
Herei ollkióy, znakazu, abo «dołożenia śię sufławionego od niży 
УШ, An. Przełożeńfiwa, dla obrony prawdy.Bożćy, dlafzczegulućgo do: 
gliar:Reg: bra Prawowiernych Chryftufowych, «dla wydźwignienia E- 
wangelicznćy nauki, potłumionćy odfzumiłbów, fantaftyków, 
ч pora watpićielów.niedotkliwych dźiwaków,o których /gnacydeCamar 
„ad regal: go Jezuita: Widze, prawi,wiiele Probabilifów Dowodników barzo 
тоў. pieśćliwych, którzy acz fami nayśmizley nie tylo 'o'nafzży fenter 
cyi hib nauce, aletćż o уву obrońcach lada co gadają, y pifzą, fwo- 
ich jednak mniemaniów, zdaniów łagodnych mi naylzty dotknąć nie 
dopufzczają. № (уот beśpiecznić y rofkofznie polegają widźi. 
mi $, ono nad innych nayzdrowizy przekładają rozfądek; 
wrzeczyby to Bóg wlewając w nich dar umićjętnośći, doofta: 
Tezy, 48167 fwa mądrość <kropli tak hoynić wyczórpał, iż już nie 
oce ima czego dać innym: czkomo jedni oni tylo godni «бу Boga 
goadTra fzczodroty, .4 inny żaden ná świecie. Antoni Terillus Jeznita. 
@t де, Niezłiczeni 13, mówi, którzy od 30. lat kśięgami obycza” 
Contient jów fumniénia uczącemi kśiężnice napakowali. Czegożby 
» W¿dy 


„Жї 
” dop 
„pini 
» Wy! 


nia; ө. 
Szumy 
zo błę: 
Uiczną 
e mnie- 
тоша 
ażeby: 
ierzzyli, 
эуе: 
hwalą, 
hluby, 
nieba 
i moje 
Apo- 
] niży 
o doe 
ia E- 
yków, 
Camar 
barzo 
fenten 
, fwo- 
igt nić 
widzi. 
fądek; 
9 ofta: 
|Z nie 
Boga 
znita, 


| 


| 


DE NCTC «2868» ЖЕ 
„„wżdy mie и®үпї!ї, gdyby tylo flawe zá któraSle uganiali, 
„ dopędźili. ++ + Stawfzy śię $mielfzymi do nowotnośći, ná о: 
„ piwie lub otuchy innych rozwiązltyfzć umyfly obróćili, oczy 
„ wyraczyli, wiedząc iż 412 te, nad inné w/[zytkić niexczonym gmi- 
„ nóm przedźitwnić podobają: Zęby tedy dla widocznego od zgo: 
Гү wałek nauk fiarodawnych odfepfiwa,. o zuchwałość nie byli 
„ ftrofowani, zaczeli niektóre wymyślać racyiki, któremiby y 
„ fwóy od przodków odfkok uftroili; y upofpolftwa zá fzczć- 
„tą rzkomo ; prawdę, zdaniów. fwoich,.pochwałę odnieśli. 


„ Widźiałem [am.takich nowotnych: Pifarzów niektórych por 


„ niekad zacnych, у zdrygną!em śię. Ktoż Sie bowiem nie zdry- 
„gnie, kiedy. Bożć; Przykazanić od wfzytkich uznané y grun- 
„ townymi'argumenty: ukrzepionć, zá tak bagatelnym 'zarzu- 
„ tem z tablic:prawaBożych y Kośćielnych nte mniży beziafły 
„ dniż, jako tóż nieoffóżnie:wyfkrobane jefł,  Ani*nś tym przefta- 
„ ła niektórych odwaga:-wielś bowiem ich aczkolwiek w nau- 
„ ce daleko upośledźionych, tufząc fobie, że tóż Się y im godźi 
„ tymże obyczajem poftępować, odrozwiązłych do rozwiązliy- 
„ fzych rezohicyi drogę fobie; fzczérzéý rzekę, у fobie y тут 
„ przepaść otworzyli. Zatym naftąpiło; iż: jakiekolwiek jeno 
„ mniemania s opinie. od Kośćioła wyraźnie niewyświóconć 
„ W którymkolwiek, Autorze: wyfzperali, natychimiaft е:у fa: 
» mi zá prawdźiwić dowodnć ofądźili, yinnvm* zá prawidło 
„ do rządu fumnieniay:ufpokojenia potrzebnć; podali.'---- Wie 
„Jefi torzecz do wiary niepodobna; iż: chytrą fzatana: [ztuką o- 
„ fzukani, pod przyłudą niejąkićy: ludzkośći: pod: poftaćią czći 
„ wzujempćy: jakimkolwiek innych wyrokóm dla tego dowo- 
» dność przyznali, ażeby im tóy zalety potomnićyśi nie za- 
w„zdrośćili, którą өрі pierwfzym dali. Taką fztuką zdradliwy 


„ nie- 


ao ХММ» 
„, nieprzyjaćiel, kiedy uczeñízych, którzy у fwégo y cudzépo 

„ fumnienia ftrzódz powinni, 24 uflyfzeniem klafku wfpanial- 

„ fzéy flawy, którsy przez roznieśienić fwobodniéy[zych fen. 

„ tencyi lub rozumieniów  nabydź fpodźiewali: ślę, omamił, 

„ przez tychże niebacznych, «między dobrą nauk mo- 

„ ralnych pfzenicę, óbrzydły rozwiązłośći kąkol raśiał, 

His «temporibus sum adulari fibi homines velint, śmpatientidy 

Le Teli- difsolutæ <difcipline prurigine laborent, promifowam  laxiorum 
егАтећер qoflorum turbam audiunt, див illorum cupiditatibus ferviant. Témi 
in ingit, Czafy kiedy fobie ludźie pochlebować lubią -ná nieznośną 
Paorad rozpuftnego żyćia  świćrzbiączkę chorując, zbićralney roz: 
ba wiązłych, uczyćielów rzefzy fluchają, którzy ichchućiom doga 
Rhemens dzają. Takich przepifków, gibkim,udatnym, ćiału y popędli: 
Панев wośćióm jego przymilonympiórkiem pifzących, radźi czytają 
я mądrzyswedle: świata badacze: bo *wavich*naydują powolne 
” f(kłonnośćióm, namiętnośćióm, zmyślnośćióm, wygodóm, zy- 
fkóm dądy,  pobłażania, otuchy, warunki, ‹ ubeśpieczenia. 

Prędki kto,naprzykład, ¿do zelżenia bliźnićgo; napadnie lacno 

w owych :pifarkach'iż у: fpotwarzyć przyzwalają, y fpołem o 
niedotknićniu przez to miłośći Ohrżeśćiańfkicy ubeśpieczają. 
Nawykł kto kłamać; „naydźie - tam: zezwólenić,  tudźież “otus 

chę, iż śię łgarftwóm prawda namniey. nie znieważy. fkłonny 

kto do łaliomftwa,sprzeczyta tam dopufzczenić.dźieśięći zá po: 

życzkę procentów, oraz upewnienić, że 516 przez to fprawie: 
dliwość nie obiraź!. ані :ktozdo ćielefnośći; naydźie tam po: 
zwolenić 104 doręcz wizeteczęńftwi;naprzykład tknąć śię piórśi, 

plufnąć wata pożądliwić; trafiktemu ná porękę, iż 616 przez 

to czyftość niepokała. Q.zaiśćie każdy taki, Kaśićiel nie kaźi- 

fta; Кай fumnienić, pfuje cnoty, mie vaprawuje, nie buduje. 
Pozwala użyć баіо у Światu, ręcząc wtąż, iż przez to nie 
wypowie 
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"wypowie śię ñuzba Boża, А CHRYSTUS co! Przećiwnie u- 


czy: Zaden niemoże dwiema Panóm fużyć, mamonie, y Boga. Jak- e» $, 
że to grzófząc cnotę dotrzymać? I//zelki który patrzy ná nie- Math: 8, 
wiafłę, aby jóy pożądał, zcudzołożył już ја wfercu fwotm. Acóż,  v. 28. 
ktośię jćy lubieźnić dotyka, całuje? Czyńćie'dobrze, у pożyczaydie, 
niczego śię. ztąd nie [podźiewając. Jakże йе więc godźi lichwić? 
Mowa wafza niech będźie: 'jef, jef: wiż, nid, Jakże wolno w śći- 
Śnióńćy famochcąc: myśli. prawdę zatrzymać? Dobrze Czyńcie мањ: 5, 
tym, którzy. was mają o nieńawiśći. Jakże śię'godźi zelżyć bli- v. зт. & 
źniego? Jakżeta mauka zgodna z Ewangelią? Ojak 'główńić + 
walczy! -Wynaleźli -ná to owi mędrkowie, dyftynkcyiki, ró- 
Źnoftki, wykrętki, wywodki: aby у fwoje fprzećiwieńftwo Е. 
wanielii uizlachćili,'y zá rzetelną rzkomo nauk twych prawdę 
dank od nieuczonych otrzymali. Niejeftże 'to proftóty Ewan- 
gelicznóy pogarda, prawd Chryftufowych zatarćie, fumnićniów 
wiernych potłumiónie? Słuchayćie profzę co o takich Kšiafzczy- 
fkach napifał. równie taądry y:pobożny Michał Elizalde Jezui- 
ta „ Przeczytałem zbiór wiela ksiąg uczących *óbyczaynośći < 
„ ipraw.Chrześćiańfkich. Szukałem Chryftufa, á nie było go, 
„ fzukałem iśćizny Prorolów у Prawa, to jeft miłośći Boga 
„ у bliźniego, 4 nie było jey. Szukałem pokory, króm którćy 
„ niema zbawienia; á nie było jóy. Jeśli Pawła, lub innego A- 
„ poftoła, abo Оуса Swiętego przeczytafz, wfzytko opak nay- 
„ dźiefa: wfzytkie ich Pifma natkanć Суйе; miłośćią, po- 
„ korą, Swiątobliwośćią. Zatymtóż te Nauki obie ( nowotna y 
„ ftarodawna ) żadnego naftępftwa, żadnego pokrewieńftwa; pos 
„ Winowactwa żadaćgo miedzy (oba mieć'nie zdają ię: waoge- 
„ lia profta jefty wfzelką walczy dwoiftośćią, bo w obie má jedy: 
„ 06 Fef, jef: Nit, nié. Swiéla zaś niektórych Autorów nauka 
„ Qwoifta jeft, chytra jeft: dwujęzycznych używa dowodów: 
„ ponieważ mó w fobie jeff; ma Ípolem Mie.. Wźięła fobie zá 
Xx fpofob, 
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AFER CEJ те 
„ fpofob, dowodhwość przeciwnych wzajem y [pornych propozy: 

„ cyi abo gadek „ Co to jet Dowodliwość rzeczy wątpliwośći 

а, podległćy? Jeft to podobieńltwo do prawdy. Naprzykład, Kie- 
dy roznm, porufzony dowodlwoślią zezwala ná jedną fironę, z 
o- bojaźnią jednak inny przečiwnéy. Artykuł to wiary, iż Ewan- 
р. gelia Š. jeft iftotna prawda, bez namnióyfzćgo falfzu; á tę nam 
* Bóg naznaczył zá pewną jedynić, у beśpieczną żyćia (ие 
śćiańfkićgo regułę, wedle któréy fumnienić rządźić powinni: 
śmy pod utratą zbawienia. Jeśli tedy prawda. fzczegulnym 
jet prawidłem obyczajów nafzych: toć już tę naukę; króra 
jeft prawdźie Ewangelii bliżfza, wykonywać; która zaś dalfza, 
ftrzedz śię jéy konieczn'ć mamy. Dwie naprzykład mam opi- 
nie lub mniemania: Godźiwali jef wedle Bożego Prawa ta 
prawa, abo niegodźiwa. Równie wątpię o god wośći, jako o 
niegodźiwośći, Czytam kśięgi Teologow poważnych у pobo: 
Żnych; alić oni między fobą walczą y fprzećiwiają śię wzajem 
zdaniami: Jedni fądzą bydź godźiwą, inni, niegodźiwą. Uwa: 
żywfzy pilno wfzelkić,już to rozumnych racyi, już poważnych 
zdaniów dowody, dochodzę y fądzę zá rzecz do prawdy po: 
dobnićyfzą, iż taka fprawa jeft niegodźiwa; widze, iż fanda. 
menty przekonywającć ją ozłość, dowodzące Boży zakaz 
owóy fprawy lą gruntownićyfzć niż fondamenty ubeśpieczającć 
mię o јёу dobroći,godziwośći, przyftoynośći. Dopieroź mogeli 
fumnienie porzućiwizy dowodliwfzą, jąć śię mnićy dowodźi- 
wóy ftrony? Nowotni Teologowie niektórzy uczą, iZ mogę 
którą chcąc, wżiąć przed $ip opinią lub mniemanić: dówodlw/zą pro- 
niekad dla tego. iż jek z rady wigk/zły dofkonałośći: mnity zaś do- 
wodliwą. dla tego, żem jef wolny w obieraniu. kiedy łe mam ro- 
Жази żadućgo ao jedia śię dowodiiw(zły уоту, Му Dominikani 
z Świętym Toemalzem у ftarodawnymi Doktoremi trzymajac 
fprzećiwim śię tóy wolnośći: mamy ją zá blçdüə, y ж ы 
dulz 
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0:0 XX 1 X +414» 123%: 
dufz fzkodliwą. Pytam śięnowotnych Miftrzów: prawdźiweli Га, 


y beśpiecznć obić mniemania owć:l Tafprawa пїе]е godźiwa? 
IL Tafprawajeft godźi wa, Odpowiadają wfzyfcy zgodnie z Ќагу- 
miuczyćielami: obie wiadomo nie fą prawdźiwć,ale jedno z nich, 
tylo nie wiedźieć które. Wnofzę zá tym: Więcjedno z nich jeft[fal- 
ісу уге wiadomić. Jeżeliż godźiśię mn:ćy dowodną ftronę utrzy- 
mawać, tedy wolno talie wiadomy utrzymawać. Ale że,któ- 
ra гопа ma więcóy dowodów, ta rzadko kiedy zprawdą omi» 
nąć śię może, v godnaby byla wymó «кі Aufznóy omyłka ta- 
ka, ponieważ przytrafiła śię śćigającemu prawdy, idącćmu zá 


regula beśpieczną Ewangelii twiórdzącóy: (Gdšie jg dwa lub Mao: 18. 


trzóy zgromadzeni w Imie тој, tam ja ( Chryftus Prawda ) w 
pośrzodku ich j Лет. Więc która ftrona ma mnićy dowodów, ta 
jeft widomie pod*yźrzana o (айе wiadomy. Ifzść tedy zá nią jeft 
to przećiwić śię Ewangelii, wdawać 51е w błąd winny dobrowal- 
nić, przez takie wolnośći użyćić. Ktokolwiek twićrdźi, iż dwie 
fpornć opinie lub nauki. zarówno godźi śię trzymać, z któ- 
rych jeśli iedna jeft prawdźiwa, druga nie mylnie jeft falfzy wa; 
błądźi. J. Przećiw umiejgtnošći: bo zá regułę fumnienia umy- 
ślnić ftanowi falfz, ktory wié bydź w jednćy z nich, 4 wie za- 
pewnę, aczkolwiek niewić w który; zatym téż uczy trzy- 
mać śię fałfzu wiadomógo. Biądzi II. przeliw rofłropnośći y 
powinnośći badania śię o prawdźle, kiedy ftronę mniśy do- 
wodliwą, á tym famym od prawdy odległą fałfzówi bliżizą o- 
biéra raczey; mż dowodliwfzą, za prawidło, zá powod fumnie- 
nia. Ggyby doń dwu przyfzło dla prawdy powiadają Nowo- 
tni, iż jednému możefumnienoić poradźić jedną nauką mnićy 
dowodliwą, á drugiemu,drugą w teyże fprawie przećiwną nauką 
dowodliwizą, Dają racyą taką: „ Abowiem radzący wrze- 
„ czach wątpliwych, ma pofobie prawo ftofować śię do opinii, 
„ od niektórych mężów uczonych racyami ochronionćy, nie 
„ uważając ná pór w tey M innych Miftrzów, fądzących 
х2 „ta 


v, 20. Mol 
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© у FN 2:4» 
„takie zdanie nie mieć dowodów fzczeróy prawdzie przychil- 
„ nych. Dodają ktemu: Aczkolwiekby fam radzca takię zda. 
„ nié miał 24 omylnć, y nigdyby famómu fobie jąć śię gonie žy- 
„czył przedśięż, ponieważ fam ma wolność ftofowania śię 


sı do dowodliwéy fentencyi, nić ma t6ż zakazu objawić prawa | 


„ tóy faméy wolnośći innému; który śię go radźi. „ Czy pras 
wdaż to, iż godźi Sie poradźić: jedn*mu jedną opinią домодї. 
wą, á drugiému, drugą јёу. przećiwną w t*yże fprawie dowo: 
dliwfzą, wzglądnijmy głębićy:. Naprzykład: ftoją dwa kiehfzki 
wina:-w jednym znich jeftytrucizna, ale nie w:óm pewnie w 
którym., Jeślibym obadwu ludźióm dopióia podał, ftałbym Się 
winien mężobóyftwa, bo wićm. biemslnć: w jednym ; znich 
kielifzku Śmiertelny, jad utajony. Podobnić; mó wiąc: mam u 
Siebie dwoje mnizmania fpórnć; w jednym, z nich przeltępftwo 
rzykazania Bożćgo, wina potępienia „wieczaćgo zawiera Się; 
lubo nie wióm, w którym: dość na tym, iż gdy jedno z nich zá pra 
wdźiwć y.zbawiennć trzymam; tedy drugićzś fatfzywe,y fzkodli- 
wá oczęwiśćie wiém y zupełnić uznaję. Z tym wfzytkim jedną ra- 
dzę jedoćmu,, drugą drugiému opinię. Godźiśięż to? Godźi śię 


fnadźsprawią nowotni; bo niema zakazu wyraź; go, unikania | 


od:dowodliwćy féntencyi; £ rozkazu wśięćia.przed śię dowo» 
dliwfzóy. Wnofzę .konfequencyę:. Тоё już wiedząc у chcac gus 
bie tógo, którému. takié ` radzę mniiemanić do nafzlidowania, 
jakie, mam,wolność obrać. Ale, zkąd ta, pytamśię wolność? 
Odpowiadają. Bo nie mam -rozkązu trzymać śię. koniecznić 
dowodliwfzćy, fentencyi.. Batzo dobrze: Nie mam. ja rozkazu, 
zaniechawfzy jednćgo kielifzka, drugiego.nie podać. Pizedśięż 
nie mam wolnośći do pędania;żadaćgo, przeto, iż wiem bydź 
w jednym znich: nie wiedźjeć«w;którym truéizne.. Jakże tedy 
шаш wolność między dwiema; propozycyami dowodliwfzą y 
dowodliwą, obrać pofzlednią, opuśćić pićrwfzą, ponieważem 
, poznał, 
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poznał, iż piórwfza jelt prawdźiwiza, tak właśnie, jako gdym po: 
znał, iż pierwizy kielifzek przyrodzoną wina cerę okazuje, drugi 
zmęconą; wniofibym, iż piórwfzy czyftć ma wino,4 drugi jadem 
zaprawionć? Nie ша: wolńośći:Bo jeft zakaz. Mie zabijay. Nader ' 
rózumnić. Aza nie gorfzć jeft zabdyftwo zabić ná difzy radząc do 
wodliwą fćntencyę dowypełnienia, w któróy śię tai grzech mo- 
rzący dufzę?Odóowiadają. Wolaomutty rady fińchać,lub nie fiu 
chuć, ślicznie. Wólno muten kielifzek pić, wolno nie pić: przedsięż 
ја kied; m mu podał juć jefiem ná fumoieniu;tojeft przed Bogiem 
zabóycą. Więc ytenktóry raćź/dówod! wa Nawke. Lecz day my 
refzczćie pokóy „Dość nam ná ty m,iŻA LEXANDER VIF potę 
il probabiliftów nanki у zakazał ich fiachać pod klątwąty karami 
Н. retykóm.należącćmi, jako fzkodliwych zbawie niu'dufzńómui 
у gorfzących.Chrześćiany w obyczaynośći katolickićy: bo z 
nich wielee niefóremnośći*y- rozwiązłośći fumnieniów urość 
może, Nie mastega: Zakonu.prawie,. z-któregoby Autorowie 
Moralnćy Teologii wedle prawa Bożego, wedle więkfzośći y 
mnożlzośći dowodów prawdę-opifujący, cenfury Rygoryzmu 
lub' furowośći od:rozwiązłych: ludźi niaponieśli. Mijam wiele 
dawnych! z pofpolitośćią Autorów:przezacnych. Ма owego w 
Kościele. Bofkim=wielkiśggo Męża Bellarmina Kardynała Jezu- 
ite, który. jeft wiernym: UczniemzAnjelfkiego. Tomafza;4 wie- 
lu kśiąg świątobliwych' y mądrych Pifarzem; napifał niektóry 
znowotnych: :Contrarius guippe J! binigniori fententizftató; pro 
rigidióri.: Meritó tamen’ dubitari“ potefi, an non € >pf#vasfl xerit 
ін nimium rigorem.. Bellarmin; prawi, łagodnićyfzćy nauktprze- 
Giwnik; furowfzóy. cbrońcas Słufznić zatymswątpić trzeba, 
aza wżdv nie nakłóni! Sie do zbytniego. rygoru: lub fiirowośći, 
Ná Pawła Comitolufa,. Michała: Elizalde: y innych Jezuitów 
takąż wkładaią nanaść. Ale ich fama fłuizność y włafnć Za- 
konu fwógo konitytucye fprawiedliwić bronią, które  wfzy- 

Кіш . 


e УЛУ 95 
tkim Jezuttóm Probabilizmu lub trzymania Się opinii Raby 
opuśćiwizy mocnićyfzą; to jeft trzymania śię zdania dowodli: 
wego opuśćiwfzy dowodpićyfzć; trzymania ię rzekę rzeczy 
do prawdy tylo podobaży, zaniechawfzy podobnićyfzą; trzy: 
mania 516 rzkomo beśpiecza*y zaniechawizy beśpiecznieyfzą, 
Cores zakazują. Słowa fa Conftytucyi 95, Zakonu tego: Sequantur 
ay quavis facultate facuriorem €3 magis aprobatam dodtrinam, @ 
А eos Authores qui zam docent. Niech nafzładują w kazd y nauce, 
b :śpiecznićylzego y utwierdzeńfzego zdania, y tych Autorów 
którzy je trzymają. А Że Jeznići idą za S. Tomafzem Aqui: 
nafem Doktorem 'Kośćielnym jako im uftawy ich Zakonu ka: 


Ебер: 28: Mofri omnino S. Thomam ut. proprium. Dofłorem habeant, e. | 


а С. w. mÜ; in Jeholaftica Theologia fequi teneantur, tum тшй Confituti 
Pag: 198. ones eum nobis commendanć, Є fummus Pontifex Clemens VIII, id 
Ba fe cupere fignifcavit; tum quia сит unius Dofłoris dośirinam in 
focietate eligendam „Confiitutiones smoneant, nallius hoc tempore do- 
rina potek occurrere, quæ fit ea folidior aut fecurior: ut non im 
merito Santus: Thomas Theologorum „Princeps ab omnibus habea: 
Soc: tefa tur--+ -Me dinceps ad Cathedra$ Tleologicas promoveantut, nik 
Congre: qui Sano T'iome bau afećki fuerint; qui veró ejufdem -Aubtoris 
ж) ү. parkin fludiofi, tel etiam ab zo alieni funt. д docendi: munere repel- 
c.qupag: lantur. Naši, ( JEZUICI ) koniecznić 5. Tomalza niech jake 
p A wla[négo mają Doktora, y za nim w Teologii ¿iagnaé niech 
so». będą powinni, częśćią dla tego, iż uftawy mafze, jego nam 
zalecają, y Clemans VII Papież nam to na! ата}: częśćią iż 
ponieważ też Conftytucye jednego Doktora Naukę w nafzym 
Zakonie obrać upominają, 4 Żadnego +ëmi czaly nie nadarza 
śię nauka, któraby zá Tomafzową była gruntownieyfza у be: 
śpiecznieyfza,, zatym go fafznie wlzyfey zá pierwfzego Те 
ologów Wodza mają. --- Odtychmiaft więcy napotym niepomy: 
kać, do katedr Teologicznych jeno takie Ofoby, którefą dobro: 
chętne 
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chętne Tomafzowi S. którzy zaś navkóm jego nieprzychylni, 
abo od niego dalecy fa, niech będą od uczenia innych od>- 
pchnięći. Nie podlegają więc Jezuići, cenfurze Rigoryzwu 
przez to, iż Tomafza Swiętego fluchając, każdą rzecz wedle 
jego myśli śfiśle roztrzęfają; rozważają, у (324, którakolwiek 
tylo do: fumnienia rządów ftofuje śię. A przezto jeden znich 
zacny Pifarz Elizalde, wytkną 
Нас clara funt, nulli injuriam: facimus: Et fi perfecutionem propier 


komu krzywdy nie ezynim: á jeśli prześlad: wanie dla fprawie- 
dliwośći ućierpim, zá błogofiawionych od Boga będźiera miani. 
Ná Dominikanów Gottego Kardynata, Kajetana Kardynała, Conten 
a, Gońetta; Gravefona; W/iganda; Serrego, Orfrgo y inoych,takąż 

ygoryzmu: potwarz; fwobodnicy,wkiadają: aÍ. że @ fprzyšie- 
żepi. uá naukę. Anjelfka fwegóż S. Tomalza Domiuikana. Do- 
mowego Doktora, niejnż podobnych, doprawdy mhiemioniów. 
lecz: iffotnay bronią* prawdy Ewanieliczney w władaniu: fu: 
mnieniami; wymawia ich Conftytucya: walnego Sêymu Za 
konnego: К: P. 656; y rofkaz Alexandra VIE Papieża, do tey 
powinnošéi poćiągający, aby. probabilizm abo łagodhą, rozwią- 
złą naukę moralną jako fzkodzącą zbawieniu łudzkiemu, pfu- 
jącą obyczaje Katolickie, fprzyjającą: kacerlkiey fwobodźie, 
fwómi pifm=mi, naukami, kazaniemi. z gruntu wywracali. Na: 


fzych wieków. Autora: CONCINĘ Риго’ kśięgi pod'tytułem: 


PITA CLAUSTRALIS, nazywa: go: Homo'mendax; cblcurus, 
ardelion, nugarum plantator; fupinm ignorantiæ plenus: Człekir m 
kłamiwym nie fzlachóicem. natrętem; plotek rozśiewaczem, 
pic niewiadomym. RIGORISTĄ: owfzeminad Rigoriftów fu- 
rowizym przyganiaczem, cudzych Pifm ofzczercą. Drugi Au- 
ktor КА gi pod tytułem VTNDICI ZE REGULARIUM prze- 


zywa CONCINĘ: Zelotes declamator, plagiarius, phanaticus, Re- 
gulari- 


wfzy Probabilitów to papilal: Е 
3.Р.1 8.9 
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5 
gulariumý; Calumniator. Zapalczywy zazdrośnik, zmytlonëy 
gorliwośći udawca, {н cudzych rozumów zbóyca nakfztałć 
ludokradzcy, wśćiekły, Zakonników potwarca. Inni w nafzych 
krajach rożnie CONCINĘ po kolendźie nofzą у językiem, y 
piórem -rofpuftnytn. Radić śię Tomafza S. Anjellkiëgo Do: 
ktora Kościelnego. na jego zdanin fumnienie pokładając nie- 
zawodne; jeśli 516 god ná taką potwarz odpowiedzieć? Uczy: 
Potrzeba czafem,azebyśmy pótwarzodepchnęli, dladwuprzyc zyn. 1, 
Dla dobrapotwarcy, aby Się jego zuchwałość ufkromita, á więcły sig 
nd taką rofpuflg nie ważyła: <a to: wedle nauki «Prowerbialifty P, 
odpowiedź głupiemu wedlug głupftwa jego, az: by Sig nie zdało mu, 
iż jef mądrym. ЛТ. Dla bra wielu innych, których pożytek 
tamuje ię -przez potwarz n nas wnieśioną. Т przeto Grzegorz 
S: na rozdział 9. Ezechiela tak pifze: Ci, których życie zá przy: 
klad do МА УЫЗ jeft pofłanowiońć, powinni, jeśli mogą, po- 
twarców fłowa zahamować, zabiegając temu, aby śię tą zelżywo* 
ślią nam wyrządzoną, Či od kazań, nauk nafzych nieodfręczy: 
li, któr zyby fłuchać mogli: y takby w złych obyczajach zofław/zy 
dobrym 2убет gardzili. Stufznie więc tenże y fumnienuie od- 
powiedźiał ná zarzuty: Zuchwałość шу należy  ukroćić 
„firomnie, to jef zpowinnośći kochania bliźniego, 6 nie z lubośći 
czci włafnły --- W tym zaś iż ktosod tmitgo potwarz odgania, nie 
trzeba śię lękać grzechu rofiącego z chudi włajnego honoru, jako gdy 
kto siebie [omego od potwarzy broni: bo to z miłośći тїп po- 


„chodzi. Ponieważ tedy „różni lżyćiele y CONCINĘ niewinne- 


go у jego półek, Teologów ,rozumiey .Rzynifkich, w obrzy- 
dzenie u wiernych, .4:pogardę u niewiernych, dufze w niebe- 
Spieczeńftwo podają, odwodząc ich od czytania nauk, do po- 
prawy fumnienia pożytecznie flużących, opifując księgi CON- 
CINY, duchem złorzeczenia у powtarzaniem wfzytkich tych 
bluźnierftw, które heretycy przez 200. lat wyźląneli, owfzedń 
więkfzych 
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więkfzych bydź''napchane, Żadney wiary niegodna, chyba 
uproftaków, którym oftatnie głupftwo głowę opanowało, y 
u niefprawiedliwych; A takie ору potwarliwe fkryćie druku 
ją, tajemnie rozdają, á cosgorfza niewiaftóm,właśnie jakby ich 
po Angielfkujżć Sędźie Teologów Rzymikich uznając: jako y 
mniefamemu-wczora nfambonę wftępująceniu, jedna fumnie- 
niem Śćiśniona oddała Matrona, kśiątzkę, mając ją fobie, jako 
wyznała, pod śćifłym. fektetem ой uczćiwóy ofoby powierzo- 
ną dla tego jedynie, zmiłośći prawdy, y cnoty, dowodnć o 
nim przywiódę świadectwo. В. Р. 1756: Na wolaym zcałego 
świata zjeźdźie Zakonu mego, podczas obrad у obierania Ge- 
nerżlaego Miftrza, zaśiadał O. S. BENEDYKT.XIV. Papież; 
á wedłe obrządku, kazał donieść otych, Majeftatowi fwemy 
Dominikanów, którzy niedawne, przy widocznych święto- 
bliwégo Хуба у śmitrói znakach, w Panu pofnęli. Między 
wielą innyśni, podanó! krótki opis żyćia mianowanego CON- 


CINY, w te owa: 75-Х. Daniel CONCINA, w kraju Tef 


falowjkimi w Mieście S: Daniela wrodźił śię. Dwudziefłego roku 
miodziän uczóiwy, Zakoną fzatę w Kongregacyi W enechićy Do- 
minikańfkiky ` przycdźiarfzy. ofzytkie uśrtowania ná zyfk у po- 
minóżenić w fobie not SS. dożył: ni oczym niemyśląc, jako [zcztgul- 
nić o wieczność! mietylo fam w pożyćiu razumnić y świątobliwił 
miarkował śię. ale též innych ludzi pilaniem ksiąg, których wiele ná 
jatony powfzechnego Kościoła wsdok y pożytek pracowńlie wydał, 
żudźież| ufławicznym prawić fłowa Bożego głofzeniem, miłością 
gorącą Bogoboynośći zapalić ата! Się, Ná. Kaznodżiłyfkidy po: 
Judge z taka. fpratwowatśię chwałą, iż go walnć Miafia W tofkić, 
ná prześćigi dośiebie zbawienną ściągały żazdroślią, osefpaniatł 
Kościotówstamecznych gmachy, mnogich. w tizbie-gminów fucha: 
cza ieogarnawały. Honorow,  doftojeńfiw nayomierźlćy nienawt- 
dut: w fwrowym Zakonnośii twiku ferdecznie ś.p kochał: Mićrność 
Yy w wfzy- 


A@a Capi 
tuli Ge- 
ner: O. P. 
Rome 
1756. р, 
66. 
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š te X320 Фф i 
w wfzytkim naypilnity: zachówał, w pracach tak dalece ерір 
iż mie więcły nadto bydź niemogło. «Takim obyczajem przez 69, 
lat żyjąc, ufławicznić to czynił, czego nauczał" N6 refalie w Кок 
ku P. 1756. Dnia т Marca, wybornć. ¿hot przykłady okazawfzy 


жо fprawiedliwośći у łagodnóśći <żyćia: dokonat *Wyfzły zatynę | 


Koperfztychy „Męża! tego. wyrałającć poftawęj:z podpilemi 
wierlzów;, 1.4 j ов од 
Tüujhdéx: тотту tediintrepitante дот i : 
Prava: ruit:: иат: majus:tn ore decus. 
Naprawcaś; obyczajów, grómem pfotę w groby, i 
Wpędźiłeś:: nie mainadićig:wigkfzéy Świat ozdoby: 1:0? 
Zoftawił -po-śmierći: świętobliwóy. dwadźieśćia' pięć kśiąg: 


zebranych z Concilia lub; Soborów. powfzechnych, z wyroków | 


Oyców SS. Kościoła: Nauczyśielów; utrzymując omocno nás 


uki czyftych 'poftępków Chcześćiańfkich;: mężnie y grunto“ | 


wnić.hamując rozwiązłośći fiimnienia:i Napifał je żarliwośćią 
Воѓёро опоги; у zbawienia dufz: zjęty,, zokolicznośći оріае 
kanych; czafówyninieyfzych; kiedy Sie karność Kośćielnamiey* 


fcami. zmiękczyła; fwoboda fumnieniów: pieśćliwie' ya w | 


męftwo do.pokuty:tęgity zniewiašéialo; zuchwałość ná wizel: 
kie zbrodnie:zmężniała; fprawiedliwa.wniektórych Spowiedni 
kach furowość;, bądźito przez niedouczenie:śię: w, umiejętnoś 
ба fprawowania, tak. fttafznego Urzędu; bądź”przeż wolne o" 


branie fenteneyi; lub: zdaniów, nowotnych: Autorów: "moralt. | 


tów, włafńemu rozfzdkowi: przypodobanych, w rzeczy bóśpie* 
cznieyfzych, | choć: odfzdania- dawnych: Doktorów dalekich, 
mity bacznie 'ulagodźiła 616; á: zatym: pobłażanie* odpada: | 
jącym w nałogi: grzethowej, na wielkie. dnfz niebe$pieczeń- 


Belatnin:: {бө rozpłodźiłośię.. |ako>twierdźł Bellarmin:Jezuita Kardyś | 

паї: Моп е[5е tania facjlitos peccani!, finonefset:tantafacilitas а/д} | 

Adven:; vendi. Niebyłoby; łaenośći: grzelzyć;, gdyby: nie byłą łacno= 
> géi: 


руса | 
ес Кїз 
ryroków 
yeno nds 
grunto" | 
liwością 
di брае | 
палоіёу» 
;zbujała, | 
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оле» X kX 95069 Е, 
66i rozgrzefzać „BENEDYKT AV. Arcy-mądry wiela kSiąg 
Pifatz, przyjął mile od tego СОМСІМҮ . przypilane Imiepio 
wi fwómuskśięgi jako: nie tylo w naymnieyfzym punkćie o 
nieforemniość; abo omyłkęniepofzlakowatśzale nadto z zachę- 
cenia Papieżlkiego napifanć: co 616 widomie dowodźi, yezyta 
w.dedykaćyi czyli przemowie до Оуса л міеѓеро iná czele 
ksiąg ułożonóyi flowy témi:, (7 opts iftud $ал ай Thi, infert 
berem, at; confectarem, gre multis;impulerunt caufie due quarum 
hac princeps:eft, quod ta, it gentós ad illud aggrediendum perfici- 
andumd; antmos miki feceris, © proeó,squóerga facrum literarum cu- 
tuin želo: flagras, etiam perfoaferis: Abym to 4280, Тмојёу 
Świętobiiwośći przypifal,-dwie mie, okrom linnych, przyczy? 
ny przymuśiły: Między mimi ta pierwfzość trzyma, еб ро!е- 
żną doszaczęćia y fkończenia we mnie odwagę fporządźił; y 
ową, którą ku Swiętym naukom pałafz Żarliwośćią, mnieś па» 
mówił. Czytał 'to, czytał у wfzytkić księgi nader uczony Pa- 
pież zpilnośćią całć dźićło przetrząfał, у iunym. do przezoru 
doznanym Teologóm Меагедш poruczał; ;przedśięż ani Хата. 
nayprzezorniéyfzy, naywyżlzy nauk Katolickich poprawiacz, 
ani inni odeń wyznaczeni, nic wnich zgoła nie poftrzegli, co- 
by miało паутпіёу potrzebować poprawy. Zatym uznał z4 
dobré, prawówiórnć, połepfzeniu obyczajów Katolickich nader 
potrzebuć niemniey pożyteczne wfzytkim kśięgi, Aprzetojako 
CONCYNĘ famego wielcefzacował,tak też Nauki jego niepóje- 
dnokroć wiwoich tomach Papieżkich chwali (Bene ponderat DA- 
NIELCONCINA THEOLOGUS.Dobtzć torozważa DANI- 
EL .CONCINA TEOLOG il. Videre ofl in prafatis noftris 
Literis; que. funt in ordine 143. Bullarii nofri tomo ртіто, диа) ў; 
nuperrimć Theologicó Commentario illufiravit DANIEL CONCE 
NA THEOLOGUS. Widźieć to: јако nafzé pifma objaśnił 
DANIEL СОМСІМА (woim wykładem Teologickim. Wieb 

Yy3 kié 


Daniel: 
Concińa 
in Dedi» 
cat: Tin 
in Deca- 
ilog: 


° Encyblicn ай Epifcopos direa Ann 1744. prolatam, magna de: | 


Me X X Ф: 
tié ktemu zalety mu daje w okolnym liśćie fwoim Pafterfkim 
do wfzytkich Patryarchów, Arcy-bilkupów, Bifkupów, y in- 
nych Prałatów wydanym. ‘Cui иет poft folemnem Authoris 
CONCIN R commendationem ` pro Јио ineum ftudio in Epiftola: 


illo ас pro illo:/cribendi sdocńs non datur? A komuż ро ак: uroczy: 
ћу CONCYNY zalećie, od Benedykta XIV. Papieża do Bi. 
fkupów napifanéy nie ma mieyfca onim, у zś jego pilać ftro» 
ną? Okrom dwudźiefta y pięćiu kśiąg, który (wą ręką парі 
fst Wielebny CONCINA: wkrótkim czaśie, trzynaśćie Ац» 


` torów czytałem,-nś obronę lawy Swiętobliwośći, y mądrośćk 


M. Tult: 
Сіс. га, 
Epiftolar: 
ad Quin 
tum Fra- 
trem Epi- 
tel: 16. 


jego drukowanych. 4 więcóy coraz przybywa. 


Rzekłby: kto, Y Papież, Człowiek: możeśię jako prywatny | 
Doktor у w zdaniu Teologickim. omylić, y nó.ludźiach nie | 


znać. 

Ойро: O Catonie Ciceronapifał: Plus unus Cato fuerit, quam 
omnes- leges, omnefó; Judices: Wiecëy jeden Cato waży, niź 
wfzytkie- prawa, niż wfzyfcy Sędźiowie.. Nierównie barźiey 
prawdźi śię: о BENEDYKCIE XIV. iżwięcćy prywatny Jee 
go rozum obfitował w mądrość, niż aaypublicznieyfze Doktoe 
rów, Teologów, Canoniftów, Juryftów zgromadzenia, niż ich 


wyborne dowóipów. zbory. Swiadczą: to kśięgi, гараа je | 
go ręką, wfzytkie Kośćioła Chryftulowšgo interelsy utr2y- | 


mującą napifane bez liczby, któremi przefżie wieki uzupełaił, 
niniàyfzë nauczył, przyfzłć zbudował. Zaden temu zuezonych 
bie przeczy: oinnych maieyfza, |ako:publiczny Doktor z Ka: 
tedry Apoftolfkity: uczący wierzym, pomylić Się nie mogł 
Kto inaczëy rozumie; wie tóy głowy: członkiem bydź muśiał. 
Zobu: zatym względów; to је y- jako: powfzechny, у jako o3 
fbbifty Nauczyciel znal ç nå uczonych, znaliśię y ná CONCI 
NIE Teologu. Bo jako publiczny. całego» Kośćioła. Miftrz, 
miał 


śrlkim | 
‚у in- 

uthoris 

юрю 

gna'de | 
roczy+ | 
do: Bie | 
é гое | 
y napis. | 
з Aus | 
jdrośćk | 


"уау. 
ich nie 


t; дийт 
ży, niź 
arźicy 
пу Jes | 
Doktoe 
niż ich 
żką je* 
utrży: 
pełnił, 
zonych 
z Ka- 
> mogł! 
muśiał. 
iako 0* 
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Miftrz; 
miał. 


miał: Ducha. Prawdy afsyftującógo y dy! tujacégo fobie w rze: 
czach. do Wiary” śćiągających śię; 4 jako partykularny, miał zu- 
pełną: Swiętych umiejętnośći dofkonałość. Zńać tedy,iż wroze- 
znaniu różńógo od JAŃSENISTOW СОМСІМҮ, w rozfądze- 
niu Nauk Jegó od RIGORISTOW, - niezawiodłśię BENE- 
DYKT XIV. kiedvfamy w Rządźie prawowiernośći у. w ukla- 
dźie obyczaynośći Katolickiey ofzukaćśię,y całą CHRYSTU- 
SA: Owożśrnię, nawyżlzemiu Psłtórftwu'fwómu poruczonąw 
błąkanić wprówadźić nie mogł. Jedynie od Stolicy Apofiolfkićy 
zalega chwalić, lab ganić Autórow o.Wierze,. o obyczajach 
Chrzelcian; traktujących: : 


Pyta: Czemuż cżęfto gęfto fiychać” naganę zachwalonćge” 


wyfoce CONCINY.. 


Odpo: I Ekklezyaftyk: парі: Contra bonum malum ТАА 


contra mortem vita: fic ЄЗ contravirum jufłum pecbator: € fic imtu- 
ere-inonnia opera: Altifsimi, do 68: duo @ unum contra ити. 
Pizećiwko zlému dobré: 4 przećiwko Śmierći' żywot tak у 


przećiwko mężowi fprawiedliwómu grżefznik. Atak patrz né. 


wfzytkie fprawy Nawyżlfzego, dwoje, á dwoje, `á jedno prze 
ćiw jednému. Kwoli temu przywiodę tu. dla przeftrogi гог 
zmowę pewną, Niektóry Światofzek uczóny, czytawizy księż 
gi CONCINY, ztych miar zaienawidźiał, iż górliwośćią umie: 
$iony Autor, fałfzywą”politykę w tył prawdy uchyliwfzy, nay» 
'Żwawićy pifże przećiw pożądliwośći Gala, у przećiw chućł 
zbiorów broniąc mężnie fzoftego, у: $iodmego” przykazania 
Bożego. W pewnóy kompanii“ uezćiwćy, obecnośći Xiędza 


przekardość nie poważający, wolnićy śię:fprawował* konwer: 


fując z zacna“ jakąś Zuzana; niż przyftałó nśfkromność y 
wta siano popifowałśię wierfzomówftwem nieforemhńy m. 


iepobłażając tóy rozwiężłośći Bogobbyny Xiądz rzecze: MCI 


Panie: Czytałeś śnadź: CONCINĘ, jak zmowy miarku'ę; £: 
E 


nisfprawujefzśię wedle nauk jego. Ary 


Fryjerz Znać z RIGORO Ое теру ANSEnifta, 
„Kiądz DANIEL, jemu Imię, : Wara ZUZANISTAŁ 
Kry: Poźrzą jego kśiąfzczyny wźięte już ná zęby. 
X. DANIEL ów lwóm pafzcze zjął ten ці gęby, 
F Pifze.o nim wydana k$iąfzka w.Kofmiopolu.: 
X. Błędnóy:to owce, wierzihi, rzucony: коѓаз, W polu, › | 
Е Zle отеу Wielebnośćl gádafz zawiedźiom! 
X. .Od Paftórza wfzéy LITWY w Wilnie potępiona, 
COSMUS świat; POZ JS biegun od bieguna świata, 
в Czyta Się tami przypięta flawje. Bliźnich łata. 
F. Prawdźiwą wżdy niewinność, ta kóiąfzka; ochrania, 
Z. BógdaylLecz-potwarliwć roz6iewatmoiemania. 
śConeina _ Odpo: I Słowy Їашеро? CONCINY Placzntać Libri JAN- 
Соши:& SENISTARUM dum PRƏBABILISWO favent, dum LA. 
pit: En- XISMUM promovent? :Catkolicisciyf yin Jufpitionem vocantur 
Ra cd JANSENISMI PRACTICI, fu KIGORIŚWI dam  opinio- 


C.5.pag. Жи, Jeeritatem quempiam prazferat, defendunt: Podobająśieli 
a+ Кері JANSENISTOW „Heretyków. kiedy PROBABILI- 
ZMOWI fprzyjają? Sami Katolicy popadają w podeyzrzćnie 
JANSENIZMU PRAKTYCZNEGO abo RIGORIZMU kie. | 
„dy opioią, naukę która niejaką gltrośćią «oddaje,  brónią н. | 
manibus modo. арені hominis. Sasfoniflo, qualis fi Broéderfen, 
opus іп дид: Doring: tum Dognatiça, Лит Moralis, adalteratur, 
convellitur, dabefaatúrs €3 inopusadeo perniciofum ne unus quidem 
calamum, firinget? Unde: quæfotam altum jfilentium? ` um їйї 
quód Dorina, Broerdefon taxa J, cgptditati £ anaritiz Joluendee 
valde aperta; demulcendis Mercatoribus.63 Magnatibus obfecundan- 
dis quam mażcimć confentanes? , W теки. qi obracają s księgę 
JAŃSENISTY BREDERESENA, w któróy nauki 
у obyczajów nalężącć zniezrządzonć wywrócone, doniłżczonć; 
Á ná te рита tak fzkodliwć żaden nie odpilze? „а/е to 86. 
al рокі? 


Idem Tbi- 


do-Wiary | 


пі, 


wiata, 


PAN- 

LA- 
antur 
pinio- 
ąśieli 
B3ILI- 
zénie 
J kie: 
з In 
erfen, 
atut, 
nidem 

indé 
endi? 
ndan: 
siege 
агу 
oné; 
głę: 


е ) Chad 
bokie miłczenie? Ażw nie 3 А-г BREDERSENAE 
fzerbka jeft; о wyuzdania' pożądliwośći, у łakomaftws” wiek 
ce przeftronna do ugłafcania kupców, y uflużliwego Panóm: 

rzypodobanie; barzozgodna: Uważcież tu:dopiero:CONCI- 

Е Katolika, Zakonnika; Kapłana, Teologa; od Stolice: Аро-- 
ftolfkiży uznanego; potwierdzonego; S.-Kośtiołówi załugami 
zaleconego, ў jego:w płacaclifpółrobotniki,cwżyóla Bogómy: 
ślaym fpołeczniki, praw Bożyćch,y Kościelnych obrońce, Chrze- 
śólańttwa Uczyćiele;' do Heretyków równają; zá to;32 mająć 
6d Boga otworzone” fkrytośći- jego fądów,. oświdcónić rózń* 
їйї, rozeznania dobrigo odizłego; prawdysodfałfzu, pewno? 
śćl'ód wątpliwośći; rmś'pofpolity pożytek: Wieknych: Pań kich, 
fzezórym, beż йрн очы ftronóme umyfiem: bógobóynyń 
fuminieniem, fprawiedliwym;bezewzględu nójofoby rozfądkiem, . 
zbijają muiemania;szdania;'dowody pomylońć; ftofując" je: do” 
РШ Во?ёро;\ do wyroków Apoftolikity ftolice do podaniów 
ftarowiecznych.: Kościoła;| do'uchwały  przebłógofawionych 


Soborówysdordztmienia: Qycówa 6 уз Doktorów, do decy*- 


zyi Tedlogitznych, Kanonicznych: uryzdycznychzw Akade- 
miach przefłatynych;. w Collsgiach; w:zakonach: Przewiele: 
bnych Miftrzów: NAtakichyrzekę, Pifarzów Kościelnych, -zę: 
by y'piorwofirząj.iż' przećiwkorichi dómewëmu: rozłądkowi, 
fzczegulnónatie mniemanii ys podóbaniu; żarliwie, dla'przeko: 
nania uporu їл йө: іноз edat, utad arbitrium fuum, 
utriufjs orbis patent tńclinattmtefse jud'cium:: necyin*fiumero. fideli- 
um deputant fequaces traditionis'pdtórno;h fiarviderintcedere nol: 
ia Гені Ucjfkował niegdys'nad podobnymi datmopyfzka- 
mi' Obec iS? HormifdassPapież: Taką śię: bardodóiątadtliy iż. 
nikłethają: Sie bydźamifiezani całego Świata; rakomo'wyfzech 
kfajów rozumy eH rozfądkowipódłegać mają: Апус фі 
сфе Wiernych Bożych poczytają,. którzy: owane 
13 Ј пус: 


Hormis; 
Papa cp, 
de Mona»- 
chis ід Scii 
thia. 


«0:56 ач» 
«пуё :Оусбя 88. бз Ło. ich wymyfłóm n+krok 
muftąpić niechcą, Miłośnicy. -pfawdy,,: dla „naprawienia Какой: 
ckiży w fprawach przyftoynośći, pifzą 4 zawiśnicy, księgiich, 
żadnóy wiary niegodnenii-fądzą ná ogień. fkazać grożąślę: ná 
bezrozumne, zaraźliwe grezmoły odlzózepieńców, kacerzów 
abo przeż, рагу battza,- abo "ja oby” zwimi::przytiićrze 
zawarli, dobre oko mają dają іт pokóy, nikt pióra miepożu: 
(суз aczkolwiek jawnie walczą z Wiarą, Kościołem Rzymlkint; 
zlumnieniem у Bogiem: Wfzytkim to, wich księgach bezbo: 


пус podobaślę, co jeng zmyślnośćióm lubo: Nikt Się nf $o 


nie obrufzy, Raczeyby więc zaniechać CONCINY, -y jego: 
TOWARZYSZOW, á wipomniawfzy : ná бап, żołnierwa 
(wego, ná żełdzobfity,: obrócić : Siły, асом, rynfztunek 
światłość, - oręż opirawdy, broń fprawiedliwość:, na przećwwke 
fałfzywym rozpilkóm, których potęga <zaraćliwa, co rag t0- 
rzëy ná асе фаг, ná zmarnówawienie Krwie JEZUSOWEY, 
pá wyniłzczenie Wiary, ná obalenie Kośćioła;zź tymyco idźie;nć 
zwojowanie Pańftw, Króleftwy:bó fpuftofzemie Rzeczy:pofpalie 
tych Chrześćiańfkich, nófpętanie ich (орой; xrolnośći, kafzy 
śię, froźąśię rozprzeftrzeniają Się: A to (луке pod nade: 
bniuchną mafzką pokorñëy układnośći, udatnży fxromnośći, 
fztncznić nauczonëge: Mafzkarnictwa; - Jakoby źwwfzech fta- 
nów biedniuchna Swiętóbliwość wygnana,szawoławizyzpize: 
fachu, doNiębios,. Жура: mię. айе, bowiem: ufał Swięty, 


gh tą jedynie pokrywką :оргоре ж beśpieczeńttwem nałazła. 


Biada Faryżayfkiey obludźiet ; 


akak Jana Kalwina, tak Kornelego Janfeniufza mafzlednicy. 
10 Wotnëmi 406 odźiąni plafzczykami, wydają księgi różńymi 
jezykamio ná zdradę y podefżćie katolików. 5 Мікоїау: ВВЕ 
DERSEN zaprzanieć $. Wiary; odftępca Kościoła Rzymfkią: 
go; Bombiza: Delfinfki, w Syzmatyckity: Afcy-dyecezgi Ul- 

| traje- 
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у PEPE ФМ» 
Uluajecteñfkiëy w Niderlandzie Janfeñiña wydał księgę Коки 
1728; pod Tytułem Туайаш< brevis de redztidus wg setlinii= 
bilibus'o przychodach odkupmych, w którey błędy , Kalwina, 
Molinzeufza; Salmafiufza utrzymując dowodźi; iż lichwa jeft 
godśiwa, porubitwo wtąż. Wilk teh, gdyby łacniśy owce ułowił, 
oktpłśię fkórką barankową pilżącślę w tey księdze: „Mikołay 
Вей Рафа Katolicki гуту. O ftróżni bądźćie+wczytą 
nin kśiąg.PP. Uczeni „Viechóidycie wierzyć wfzelkićmu duchowi, 
Arijołowić 6lemnośći; zjawiają śię częftokroć w ofobąch: An 
jołów jafnośći, mnóttwo jefttakich kśiąfzczylkó w, Katolickim 
przytniankiem po farbowanych, á lamg: rzeczą heretyckich, 
abosim fpowinowaconych, pod. Fytułem Teologii; Moralnóy, 
lub nauki obyczajów Chrześćiańfkich, wydrukowanych; któ- 
rówównić świątobliwy jako y mądry Michał Elizalde Jezuita 
jwego wieku przewśrtowawizy poftrzegł bydź złómi, zara: 
źliwórni, mdrowómi, oraz tym famym żnekiem-uwiądomił, jak 
Się mająrrozeznawać złć od dobrych nanki: Przeczytałem, mó, 
sóiifumme moralną: gula ksiąg. Szukałem CHRYSTUSA,Ą nies 
było go €80.-+-+- Ewangelia profla jeft, йде wjzelką walczy digo 
iłtością, bo ma w fobie jedyne: „ўе je: Mie mie: teraźnicyfza zaś 
nie których Autorów nowotkta hauka, dwoifła jef +-+- Ponicwnżyna 
w fobie: „е ma [potem. NIE. Мю tego dowiodę.„Stewięona: 
przykład tę prawdę Katolicką:. Miegodźi śiplichwićjtojęttydie 
godźiśięspożyczywfzy pieniędzy, lub zboża, wśiąć <oynadśćln 
znę; abo nad to, niż śię dało: bo to Bóg, sale zakazał, bo tego 
prawo: przyrodzonć, Kośćielne, świeckieaftro broni. Јако do+ 
kazało mówiąc, „dał Bóg; z umyflu Waukrprzekiwko, lichwie. 
Jan: Kalbin, Kałwinempezezwany, wźiąwizy początki z ftaro- 
dawiióy Paternówharbzyi, Katharami mianowanćy,. бете 
dźić wprawdźie, ił Bógrżygóm zakazał Lichwy, ale jednak 
ten zakaz, prawi, polityczftym. tylo;ceremonialaym był pran 
Za wem. 
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wem, Więc iż po ogłofzeniu. Ewangelii znifzczał: Zóczym | 


dzić lichwić godźi śię: Patrzćież, jaki ofzukaniec! Ceremoni- 


alnym to. zakazanić lichwyprzezywa: prawem: rzkomo, by | 
przeftępftwo jego nie dufzy fzkodźić nie miało; właśnie kiedy | 


kto czapki przed. równym. fobie nie zdéymie dla; јакіёу przy- 
czyny fipfznóy, nie grzefzy. Karol: Molinaeus Kalwina uafzle- 
dhik zwódźi, iż lichwa nie przećiwi śię: fprawiedliwośći;'jeśli 
jeft. taka; jaką prawa Oyczyftć: dozwalają,.jeduo. walczy z mi: 
łośćią, jeśli jeft. zbyteczna” Zębraków, prawi,. . pożyczonćgo 
oddać ntemogących, darmo wfpotmodz należy.  Potrzebnym 
w przypadku, Я: w.fpofobnym. cza$ie oddać zdołającym, poży: 
czyć pod'obówiążkiem: wrócenia. famćy jedno iśćizny bez'ża: 
dnegó nadditku; powinno. Bopaczóm, kupcóm, majętnym рох 
życzywfzy wymodz lichwę: od nieh-pomiśtną; nad póżyczoś 
ną 1461216, 600776167 Weyno.obładnik! Kalwina. y Molinzeu: 
fza ofzuftwo rozfzórzyli Jan Cloppenburgi, y Claudiutz Salma- 


zy aczkolwiek wzśjettńkymi: w pilmach: fwoielifpórami ¿wa- | 
wié walczyli. Ci wizyfey: w Herezyę: lichwiarfką popadli, | 


Sobbiów powfzechńgch y Stolice Apoftalfkićy-wyrokami po- 
tępiorią, mianowićie na Conciliuni*Wiedeńfkin; pod Clemen- 


fe W Dwa abo trzéy Katolicy jeśli nie zbliża, tedy zdala do. | 


saa od i L. nie jaki. Emanue устап: pozwala 


W fwych” 'ksiąfzkach: zylkw zpożyczki pod nszwifkiem Con" | 


їп Commi/stonis, abo; zmowa polecenia: ` Nietłumaczę: bó 
ńie dotzeczy.. Wprzód: tę naukę pięć: Bilkupów, potym Sto: 
lica, Apoftolfka: wywołała:.1L: niejaki: Andrzdy do Colonia ten 
do każdóy, pożyczki; fądźił: Буй: przywiążahą » z przyrodzenia 
атоо zyfkai, czyli iewymienny:kogtttkt, "mocą którego 
gódźi się, Баје) zəwlze бо} wźiąć: айтте. Tego Көрө? 
zhánbit nsypierwióy Stefan: le'Canius*Bifkup Gratiopolitań” 
ki potym Kardynał: 4 zá czafeńń Stolica Apoftolfka. III Aur: 
` 


tor, 


| 


і 


top L 
Trait: 
piérw 
ДҤшї 
fumm 
godki 
pożyc 
206 р 
nym 
nioną 
ma p 
бел 
zdańi 
raz t! 
im po 
wod 
ko tu 
chem 
to jel 
grzóc 
kaz b 
ftal. 
Mie, 
bnógi 
Byle | 
żywa 
Się pi 
jeft li 
tkich 
Ата} 
Autor 


Záczym 


remoni- | 


mo, by 
je kiedy 
ay r) 
a aafzle- 
Śći; jeśli 
zy 2 mis 
czonćgó 
zebnym 


| 
I 


n, ро2у+ | 


' Бег:2а= 
nym рб+ 
)óŻyczóś 
|olinaeu: 
z Salma- 
ni Żwa* 
popadli, 
cami po- 
Clemen- 
zdala do 
pózwala 


m Con" 


оле: bó 
pri Sto: 
nias ten 
odzeńia 
którego 


Кере 


politañ-: 
HL Au: 


tor. 


«896: Оа à 
to Le Coreur wydanóycR.P: 1682. kśiąfzki po F гас: 
Traite: de la pratique des Bilets entre les. Negozieus Ten prawie 
pićrwfzy wymyślił dwojaką pożyczkę: jedną nazwa l: Pozyczką 
Jkiatwienia, inne pożyczką kupczenia. Odpiórwfzćy brać zylk nad 
fummę:twierdźił bysdź.grzóchem „lichiwy, od wtóry, rzeczą 
godźiwą. Piśrwizą zowie fzczórą pożyczką; drugą zaś nie już 
pożyczką, lecz kontraktem kupieckim, z którógo zyfk nad iśći- 
znę  pofhiśroy, nie jeftgwarzy, lichwą żadną, lecz przyftoy- 
nym dochodem: Swiógoce dalóy: Lichwa, bez pożyczki popet- 
niong bydź mie'może: W tym kóntyakćie jako kupieckim: nie 
ma pożycżki: Już tedy nie may lichwy. Омой спусгев! Uważ- 
Gieżikto początkiem bezecnćgo срма ча, е, y jak różnych 
zdabidów olichwie? Jużem o pićy czafu (wego opowiedział, te- 
raz trefunkiem <tylo-natrąćiłem, abyśćie Się takich, у innyghy 
im podobpych Teologii moralnych wyftrzegali, w. którychdd-' 7 
wodność: przeliramych wzajem g Jporuych bajęk zá regułę: 01, ја 
ko tu widźićie: bichwa jeft grzechem. Liehwa: nie jeft grzé- 
chem. Owo przećjwne gadki y: wrodzona dwu rzeczy, 
to jeft grzócha yo niegrzóchu, iprzeczka: -Lichwa jeft 
grzóchem: bo ја: Bóg żydoftwu calę zabronił: Ale, 12 ten za- 
kaz był tylo eetemonialny, przeto paopowiedźi Ewangelii u: 
ftat: Więc айе је grzóchem, Owowelpół 294/0, „owo téz 
Nie, ToKalwió. Haydaż Molinz=ufz 80 АИВ, Od.potrze= 
bnógo wźiąć, fl grzóch;.od bogatego; Via, W raz frantoftwoż 
Byle pomierną, O Faryzayftwo! .Coiśię pożyczonćgo trawi u- 
Żżywaniem, od tego wźiąć bad:zamiar rzeczy, jeft lichwa. Co 
Sie pożycza dła kupieckich bandlów, odtego wźiąć nadto Wie 
jeft lichwa, owoż fpór Autora Le Coreur. А przedśież u wfzy- 
tkich'ich ta, ў owa gadka, jet prawdźie podobna, y dowodna. 
Aza $ię'tu nie iśći, co Elizalde napifał: Teraźnityfza niektórych 
Autorów nowotnych nauka dwoifia је, dyyujęzycznych używa, 

722% dowo" 


i IE н ҮТ м т 
dówodów: mà w fobie „Jefł, ma fpołem Wie Wźięła”dla Siebie! 


4 regułę deWódność przećiwnych fobie еј, y (pornych. | 


gadek, jako wyżey uytzeliśmyś: Łichwa” nieprzyftoi: Licthwa 
grzóchem „ję. Lichwa jeftgrzyftóynyta dochodem, lichwa Wie 
jeft grzóchem, Zgadzaltśię ta nauka zł wangelią? Вуватоібу, 
Walczy ona wfzelkądwołftóśćią:ma w fobiejedynć е jeft: Niż, 
nić. Cóż profzę, Whalacy'materyi mówi?  Otomityum date! 
nihil inde [peranteś: Połyczayśie, niczegoślę ztyd: wiifpodźie: 
~ wająci Owa jedynć Ñi: owo Ewangelia mówie ЛЕОН sip 
fpodźiówać Się ztąd, to jeft z użyczki, żadnego profitów Confans 

Betsuet traditio Ecótefa Romana, ef, kumowerfculum typlicondamóefse ut 
in 2. Pa- profibendurilnerm, guod percipitur ec mutuot: INDE hoc tf ex 
tor: Ga- USURA. Zgóduć jeft całego Kośćioła pódanić y. zdanić, iż te 
ptain ver Chtyftufa Mowa, maja śię” rozumieć: jako: zakazującć 'zyłku, 
fion:N.T. który dochodźi z pożyczańtóy гого ZTĄD) to еу UŻY: 
Reh a WANIA. Góż зноја GROTIUS czyni; chcący: dókazać 
godźiiwośći lichwy Ву, jakoby jey Teftament nowy” nigdźie 

nie zakazywał; pofałfzował tem wićrfz Swięty, aby go, jako 


Lucz 6; 
w 


jedynaka, lichwę zakazującego, wydarł od Kośćioła. Gdźie | 


więcznapifano, уйш ате nihil bie fperantesę| on poprawił: 


Nihit dejperantós, aby to fowo TN D Ë гасат кад ślę już tae | 


ki fens wydaje: Pożyczayć.e niż ` nie: rofpaczajądy Co zá јуко: 


fancya, przewrótnóść! Gdźież śię podziało owo fłówko zo TAD? | 


Wšdy Chryftas powiedźiał tak: Pożyczaydie, ni czego ię z TĄD 
nić [podźiewający to jekt żadney, zá użyczkę, Żadnóy zá używa: 
016 pożyczonóy rżeczy, pieniędzy pożyczonych, zboża. 
--» naymnióyfzóy nagrody nie fpodźiewając 61е. Cóż tu dopićro. 
Giotinfz knuje? Nieinnógo jedno owéy zagmatwanie prawdy 
ілсе 6. Ewangeliczńóy: pożyczayłie, niczegośię tąd miefpodziewająć; 
у. 35: fwoim przewtotem: pozycznyćie nienie ro/paczając, lzalito nie: 
гасне jafbych ów JEZUSOWYCH? Мајак gej 
"Ch 4, 
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Ма ofzukanić dufz; ná wydaróić cudzego dabra, ná niepoczéP 
wąlichwę, Mijam Rycharda: Symoniego у innych: krzywdo- 
Aawców, lichwochwalców. Barzo jej w (йу mierze fkażona mo. Bolsuet 
ralna nauka Ghrześliańfka. Lichwa [zórzły, rozleglty; daly coraz PAN uw 
frożeje. Trzeba kotiecznićwiele: otym kóiqg wydawać, aby їе (Zyję geN.].J.C 
cy te ręku mieli. Utyfkuje: y zachęca акиб. Benigni Befsnet, Tradu- 
Meldeńlki Bilkup. * Ale, nieftety! do tey przyfzło niefzezęśli- 3 
wośćininieyfzychczałów, ił gdy mąż jaki, Duchem, Bożym 
wzbudzony, prawa'przyfodzonćgo Bożego, prawanapilanć: 

0; prawa Kośćielnego, Prawa Zakonnego na.poprawę Życia 
wfzytkich Katolików, .oftrym pifmem broń; RIGORISTĄ 


go йен Jeśli  PROBABILIZMU. у R I GO: 


Z M U wyltępki y: dowody zbija, popada 
w'podeyźrzónić u PROBABILISTOW, wrzeczybyto był 
JANSENISTĄ lub FANATYKIEM. Jeśli Ewangelicznć opis 
fy, ubóltwa, naprzykład, poprzysiężonć zachowanić  jaso nie: 
odftępry ná krok Uczeń Patryarchy którego, wrażaś w ра 
mięć ftrotując fumaieniem; przefzywając niby» ftrzałą; обе» 
wiązanć protefsyą, 4 rozwiązanć fwobodą-ferca; ANTIPRO+ 
BABILISTOWIE; jego#' ftrzały nańże miotają, á mafzkarę 
RIGORISMU nań wkładają. Tak CONCINIE. fzczóremu 
Teólogowi, nieodbitemu Prawdo-pifowi,. Bogoboynemu Ка» 
płapowiyśćifieiu Zakotńnikowi: zawiśni przyganiając, piórem 
261613 zbroczenym, rozflawionégo mądrośćią poczóiwość, fiá- 
wę kola y kala; językami fzczypią, á iżjawnie nie mogą, pod 

akrytośćią uwłoczą. Z4,eóż?.Z4 dobre дй ёа: iż- gorącym S; 
нін duchem, powftał па zaltarzałé nieprawośći: со raz za- 
raźliwiey frożacą śię lichwe, wizeteczną: lubieżność, . niezbo- 
¿né świętokradzetwo;:4 świętokradzetwo owegoż rodźaju, któ- 


ré Piotr Apoftolywi Ananialzu y. Safirze. naglą „akarał $miér- 
ti 6ią; Aftor 55 


fActorum 
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BBC FX AU ° 
(ią, jako zdrayce Bożć, wykląwfzy: eo jak śię ttafiło, godźi Się 
wfpomnieć dla pokajania ich potomftwa, którzy, Bogu ślubi- 
wizy піс {wego nie mićć, mają, chowają, ukradkiem od namie- 
śniczćy Boga zwietzchnośći, еде убу woli używają, Wiado- 
mo to, iż Apoftołowie y-ont:pierwśiswierni byli właśnie piér- 
wéi логу, <pierwśi Zakonnicy Chrześćiańfcy, świadczy Pi: 
fmo Dźiejów Apoftolfkich: 20 mnofiwa: wierzących «było ferte 
jedno у dufza jedna: Ani żaden z nich to. co miał fwym nazywał: 
ale. było im tofzytko fpont. `T była zoidlka tafka тай nimi. tofzy: 
tkimi, bo zachićgo miedzy nimi uitbyto ńiedofłatecznigo: gdyż któ- 
rzykolwiek: mieli role, abo domy, przędawjzy przynoślli zapłatę zá 
ono co przedawal; y kładli przed порі русо y rozdawano 
každému tle komu było potrzeba. Polpolu wiefzkali pod jednym 
Przełożonym PIOTREM nóów.czas, у 'fpolnć wfzytko mie, 
li, y wfzyfcy równić wedle każdógo potrzeby mieli, со tylo 
do jedzenia, odźienia, y do wfzytkich ienych, niezmyślonych, 
nie dobrowolnych, lecz до wymufzonych, nieprzebytych po- 
trzeb należało, Takie Żyćić, nie było polpolitówfzytkich Chrze= 
śćianów; ale tych tylo, którzy chcieli Żyćdofkonalóy wzorem 
JEZUSA. А iż S$. APOSTOŁOWIE ва stę .dofkonałość 
ślubem obowięzowali śię, jelt wiadomo nie tylo. z świadectwa 
„Augaftyna ©, ale tćż z famego Dźiejów Apoftolfkich Рита 
Swiętego: JOZEF, który nazwany był «0d Apoflotów BAR- 


‚ WABASEM (oto mamy początek <dmieniania imienia przy 


wftąpieniu do Zakonu ) Lawit rodemzCypru mając rolą prze: 
dał ją, y przyniof_ pieniędze, ү położył: u nogpofolfkich. Zå 
nim Ananiafz у Safi /ów do =męzkiego,:ówa do białogło: 
wikićgo zgromadzenia ` Zakonnego ':powołanć Małżeńftwo, 
przedali majętność fwoję fpoluę;<4 "z wźiętych pieniędzy czą: 
ftkę niowfzy; у ichowawlzy пае wdalizy «czas. potrzeby, 
wątpiąc, aby im zawize z połpolitógo fkładu Przełożeni do- 
ftarczali, 
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«етм» усу WAY N 
балан, famme паб PIOTRA;S.rzkomo zupełną położył, 
do ipolnógo fkładu. wnieśli, Bogu dla: Пор: jego poświęconą, 
ślubioną.: Poznawlzy Piote zobjawieńia Ducha Świętego ta- 
ką ich fprawę;rzekł:: Ananiafzu: Przeczże” [zatan {Кия ferce 
tiwojć, iżbyś Матай, Duchowi Świętemu, y ujął z zapłaty ТО? 
Azaz zofiawującnietiwaje zofiamato, брӯхейато [гу miertu mocy 
йоду było? [zal twa. majętność: nie'w twych ręku była, pokiś 
ją ślubem: poświęcił. Борч, przyrzekłzy: żyć w ubóltwie Ale 
iżeś po ślubie: tp rzecz: do farca: fipdgo рти Айй {Матай 
иот; ale: Bógus Z tego соб całkiem Вори obiecał, cząftkęś 
„poświęconą przed nim ukradi<toś tedy świętokradzca: «już 
„ nić fwóy,.ale:cudzóy majętnośći; cudzóy: zaprawdę; Бојо» 
„ jętdośći: Chryftufowćy,. majętność: flagrjego część fobie 
„przywłafzezywłzy złódźiejeza świętośći. ftałeś śię: Wiary Bo- 
усап nie zachiowałeść:toś ty wiarótómca. Mnięś Przełożonego 
gy całó zgromadżenić Zakonu” Pańfkiego ofzukał, zdradźił; 
;; toś ty ofzuft;toś zdrayca ;, ` 4 fłyfząc té owa Ananiafz* n- 
padi y umarły klącwą Kośćielną jakby, piorunern: £ 'Przelożeńń- 
fkich ult Pietra. Swiętego zabity.. Vwierdźi* Augaftyn' Swię- 
ty: Portrżech: godźinach Safira małżonka Ananiafżowa, która 
mu nś świętokradzetwo była zezwoliła, podobnemiż Piotra 
Rowy zgromiona; natychmiafł padła u nog” jego, y.fkonata. eii 
Вавай ktośkolwiek:jeft w zakomićy.Prótefsyi trzech 
efsencyślnychijetieftnych ślbów; tak”rzeczonych: dla: tego, iż 
ktokolwiek oneśŚlubił: w ręku PFzełożonegó, powagą Kośćio- 
ła przyimającógo: juz tym famyrmjeft Zakonnikiemi:. obowią- 
zanynfbbd ftratą dufzy. nic; nic: zgoła: fwógo, nietylo/eżąftki, 
niemieć: poki żyw: Ani wydą:przediBogiem dówćipnć Wyna- 
lazkiówytwórnych rożtintówz żetosjefzcze nie teraz: przy ślu- 
bac pada má dufzę obowiązek wieczny, ale po tymkiedy śię 
tò ył owowykona; ułacni, doydźie, Teraz, teraz przy ślubach, 
w tymże 
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«ауле тотеп їе,а2 dozgonu. Teraz, nim namieśnicza Pio: 
tra władza przyimie: tw& rzeczy ku wwieśieniu do fpoliego 
fkładu całego zgromadzćnia.  Ale'bo niektórzy: Teologowie 
wśięći tak trzymają: iż jefzcze poczekawfzy niejakiego czafu, 
kiedy y Zakon przyrzecze uroczyście. dochowanić Ślubiąećy 
ołoby:aż do śmierći: Teraz, przyśięgamy'teraz náofobe ślubią: 
cą obowiązek ślubny, teraz razem nócZakom cały obowiązek 
takiógo pada dochowania. Słąbny powinienmieć wfzytko w 
fpolnymyfeładzie, á піс fwógo. Y luboby mic tam nie wniofl; 
Zakonatoli powinien mu wiwizelkićy doftarczać pottzebie, fta- 


è nówi'jego przyzwoitćy, jako mufpółślubnys 14 :fpólślabny.aż 


dóśmierći jego. ; 


e Tych obowiąztów zobopolnyeh dowiodł DANIEL CON: | 


CINA Domibikan;: ze wfzytkich reguł. Z рлу айт noflol/kić, 
go ( Który przywiodłem 2 Dźiejów: ich dopiero.) wźiął począ 
tek Јодіту. żywot» Mnichów, Zakonników Więc reguły ich, we 
wfzytkim:ż Apoftoliką, co Wo jeftetnycih ślubów zgadzają Się; 
liczy je СОМСІМА dowodząc zkażdcy wymiankiem, założo: 
nóy prawdy: ` PW ndas c їнї Ч ой 

L Regali S AUGUSTYNA: Hiponeńikiego Bifkupń; od 
tysiąca dwufet kilkudźieśiąt lat napifaná; jako dowodnie;ra: 
саја Ф атлет i 
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саи 1026; PAGHONIEGO: Өуса 
Egiptikich Mnichów V:S ORSIEZEGO Opata ТБерапей: 
kemio V SS. PAWŁA y STEFANA Opatów. Vil; TER: 
NATSRKIBGO lęb AGAUNSKIEGO MONASTERA:VHI. 
8. CEZAREGO Вора Arelateńfkiego. 1X. AURELIA: 
NA Вираз Arelaceńłkiego: X. S:FERREOLA: Bifkupi 
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во. XIIL S. CASSIANA. XIV. у XV. NIEWIADOMEGO 
ОҮСА, októrych Hugo Menardus у Tritemiuf pifzą. XVI. 
MAGISTRA, to jeft VIGILIUSA Opata. XVII ‘SOLITA: 
RIORUM famotnie żyjących Puftelników. XVIII. 5. DONA: 
TA Bifkupa Wefonśiońfkićgo ХІХ 5. FRANCISZKA z A- 
SYZA Serafickiśgo. XX. S. FRANCISZKA z Pauli. XXI. 
S: IGNACEGO LŁojoli. XXII- S. CAJETANA Teatina. 

Dwu, lub trzech świadków Р. JEZUS dość bydź uznał 
do wybadania śię wfzelkicy prawdy od fądu ludzkićgo: CON- 
СІМА dwudźieftu у dwu omni exceptione, fide dignos pradomó- 
wców przywiodł, którym cały Kośćioł Chryftufów nie prze: 
ztym wfzytkim nie daje mu wiary świat ten coto, jak зб» 
wią, nie tylo Mnifką przyodźiał kapicę, Zakonny habit, ale 
tćż juź у Profefsyę uczynił;rozumiey owe ofoby, кебге wprzod 
niż przyśięgną ná ubóftwo, wyznaczą część oyczyftćy fumy; 
któraby śię po ich śmierći miała doftać jakiemuś Klalztoro wi, 
aby z nióy dożywotnić bierali pewny przychod roczny ná šie= 
bie famych, nieodwrotnym jéy używania famowoliego рга- 
wemi. To, cóżjeft, profze, innego, jeśli nie świat w Zakonieë 
Wcześnie śię opatrzyć ná to,aby kiedy 816 człek fprzyśięże z ubó 
ftwem y przyległościami, jemu przyrodzonemi gołośćią,głodnoś 
Gią,poniżonośćią,aby.rzekę,ni naczym mu nie fchodźiło. Nie jeft 
Зе to chimera,czyli wzajem fobić przećiwnych naturalnić rzeczy 
abo jakowośći zjednoczenić, naprzykład, światłośći z ćiemno- 
śćią w jednym á nierozdźielnym mieyfcu? Nie toż to jeft, bydź 
ubogim Panem, ftroynodźianym gołyfzem, tłuftofytym gło- 
dnikiera, przednim pofzlednikiem? Hircoceryus! Nie tylo prze- 
tiw rozumowi; ale у przećiw Wfzechmoćnośći: bo ta, rzeczy 
z przyrodzenia fpornych, nie może fpołem pomieścić; 4, od 
wieków wyklęta z Zakonów nieprawość, AProprietariatus fa- 
crilegus, facpańftwo świętokradźekić rzeczona, Śili śię doka- 
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zać, aby niedoftatek, z majętnośćią, ubior znagośćią, głód z | 


fytośćią fkojarzyć w zgodę; Barnabafa z Ananiafzem w Zakon 

oczytać Pańdki, Łazarza 2 bogaczem nå Abrahamowć prze- 
Бал łono, Maĉieja z Judafzem ná Apoftolíkim uftalić krze- 
śle. O nic, піс! Barnabafowi Honor, Ananiafzowi pomór, Ła- 
zarzowi ray, Bogaczowi piekło, Maćiejowi Stolica, Judafzo- 
wi fzubienica, niedoftatnim błogofawieńltwo, doftatnim Zae 
konnikóm takiedo zbawienia jakie wielblądowi do przefzćia przez 
igielnć ucho: podobieńftwo. Nie mogą śię tedy w famofiu- 
пуш ftanie mieśćić z zbawienićm fampanowie, którzy ро 
świecku w habitach, w Kapl cach żyjąc Zakonnikami, Mnicha: 
mi śiębydź zmyślają ná ubóftwo poprzyślęgfzy, złoto, fré- 
bro, fprzęty, ruchowośći fwojć włafnć po dźiedźicku. mają: 
to jeft (1. ) nietylo doużywania właśćiwćgo; ale téż do po- 
mnożenia różnymi wynalazkami, handlami, do pożyczania ná 
profi, do daro wania, zapifania prawem, teftamentem, ( И.) £ 
to тігу ко famopas, bez pozwolenia nie tylo wyraźnego, ale y 
domniómanćgo zwierzchnośći; (III. ) aczby tóż drugdy zá do 
zwoleniem, lecz wyprofzonym natrętnić wymułzonym, bez 
potrzeby flufznóy, nie dóbrowolaćy, nie umyślnić wynaleśio- 
nóy: (IV. ) bez włączenia tych pieniędzy, lub fprzętu do fkls 
du fpolnćgo, bez pomiefzania ich zdobrem pofpolitym; (V.) 
bez przyznania Przełołonómu mocy do odebrania tego. wizy: 
tkićgo kiedyby śię jeno onemu podobało; ( VI.) bez propor- 
cyi abo pomiaru liczby, jakowośći, ilkośći, do Zakonnego (їз. 


nu przymiarkowśaśy; (VIE ) ná моја wą, yfwobodę niezaś | 


ná potrzebki ubogie: ( ҮШ.) przy fobie, nie u ftarfzych, nie 


pod ich kluczami CIX. ) zumyfłem wolnógo fzaowania | 


właśćiwego, nie wedle upodubania y uwiadomienia Przeło- 
żonych; (X. ) Bez chęći wyrzekliwóy oddania wfzytkich rze- 
czy, zwierzchnośći, kiedyby jedno kazała, abo drugiemu chćia 
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«60 CIN 6300» 
a udźielić, odeń odebrawlzy. Тау taka nauka jeft wizytkim 


Teologóm prawym powfzechna: á zaż przez to ma Буй? ро: 
deyźrzana o prawdę, iż ją COŃCINA, mocnieyfzemi dowo* 
dami podpićra? uważmy zupełnć jego zdanić Certum apud o» 
mnes ef REGULARIUM PROFESSIONEM, CONTRA- 
CTUM QUENDAM efse folemni ritu peratłum, їп quo Religio- 
fis PERPETUAM fpondet PAUPERTATEM, non диатсип 
uć ed EAM QUAM PROPRIA REGULA PRASCRIBIT 
RELIGIO vicifim EODEM VINCULO SE OBSTRIN 
GIT алёши, € аті ит, оттай; neceffaria Religiofo præflitu- 
ram: SICUT AUTEM IN QUOLIBET CONTRACTU, 
UNA DEFICIENTE PARTE, DEFICIAT QUOQUE 
ALTERA NECESE EST; ITA SIMILITER SI RELIGIO 
IN VICTUS ET VESTITUS PROVISIONE DESIT 
OFFICIO SUO. ILLICO IN RELIGIOSO PROFESSO 
FUS ORITUR NATURÆ QUEMLIBETANTECEDENS 
CONTRACTUM. VICTUM ET VESTITUM PRO- 
PRIO PECULIO COMPARANDI. Pewnato u wfzytkich, 
iż Profeffya lub ślubienie Zakonoe. jeft niejakim kontraktem 
abo fpolną zmową, przez uroczyfty obrządek uczynioną, 
gdźie Zakonnik wiecznć przyrzćka ubóftwo ( w Czyftośći, 
w pofłufzeńftwie) nie inakfze, jedno takie, jakić tego Zakonu 
właśćiwa przepiłała Reguła: 4 Zakon wzajemnić tymże famym 
flabem śiebię obowięzuje doftarczyć żywnośći, odźienia, y 
wfzytkich potrzeb Zakónnikowi. Jako zaś w kazdéy zmówie, 
gdy jedna ftrona w dotrzymaniu fowa uftaje, y druga tóż 
muśi go wzajem niedotrzytnać; tak podobnić jeśli Zakon u: 
ftępuje z powinnośći fwojćy w opatrowaniu pokarmu y о- 
dźienia, matychmiaft w Zakonniku rośćie natury prawo, 
wfzelki kontrakt uprzedzające, trawę у poktryćie za włafnó 
fporządźić pieniądze. Moželi kto rozlądny, w tym CONCINY 
Aaaą zda: » 
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Pó. 99. 


ate KA < ею 
zdaniu poftrzedź RIGORISH UM, lub barbstzyñfka furo- 
wość, na fumnienia zakonnć wywartą? izališ, niewfzytcy. Mo- 
raliftowie, Canoniftowie na to Sie zgadzają? -Aboš nie taka 
uftawa Concilium Trydentfkiego? теш Dekret Clemenfa 


VIII: Mulus ex Fratribus quidquam tanquam proprium pofidere | 


pofit; fed omnia Conventui incorporentur, cum illins bonis. confum 

antur, duò communis inde vifus €2 veftitus omnibus funpiditari 
pofit:-itg ut nihil [шретш admittatur, nihil esiam guod ft neceffa: 
rium, alicui denógetur. €3c. Zaden z Braći Zakonńikow niczgo- 
ła, jakoby fwego opanować nić ma mocy; ale wfzytko coby: 
kolwiek ieno mieć mogł powinien włączywfzy w pofpolitć 


zgromadzenia dobro, z onym zmićlzać w jedną kupę; ażeby | 


z niey fpolny pokarm у odźienie mogło bydź dla. wfzytkich 
dodawanć, tak gdyby nic zbytniego żadnemu nie dopusćić, 
nic potrzebnógo nie bronić, cokolwiek tylo na ftan poprzyśię- 
żonego ubóltwa przyftoi. 

Zsrzuca niekto:CONCINA w fwych Kśięgach dotkliwym 
palcem wytyka Zakony. Zaprawdę nie: оен oświadcza 
śię Rowy Hieronima S. Боо ¿nisa neminem nominabo net veteris 
comadiz licenció certas Perfonas eligam, atq; perfiringam Ja, la, 
dney ofoby nie wymienię, ftaroświeckich komediantow fmia- 
łośćią ni kogo nie drafnę, Zakony poważam,bo wzytkić fą Swię- 
te,o żadnym wogulnośći cietylo wfczegulnośći nie pifzę:tegojedy 


‚ nieżądamczego niegdyMuratorins całemużyczyłS элати: лан 
ie nonvidifetnedivideret Orbis Wionafiice ио Prof res, veftetantum 


€? cólore fuis. Inflitutoribus feiles, cetera difimiles: Bogdayby 


° Swiat xoi już był widźiał, ani jefzcze miał widźieć Mnilkiego, 


Zakonnego żyćia wyznawaczow, zfukni famey у z farby (wym 
uftawcom' podobnych, oftatkiem niepódobnych. Przywodźi 
przeftrogę AUGUSTYNA 5. Memo vos fallat, Fratres. f non 
vultis fali, € vultis amare Fratres. S citot s. omnem Profefionem 
f“ 
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8% XPL фә» 
Ёш йа kabere Яо. Non dixi omnem hominem tfe Auni fed OM: 
NEM PROFESSIONEM HABEREFICTAS. PERSONA. $ 
Niech weas ` 28 den niezwodźi, Braćia, jeśli niechcećie bydź ofzu 
kanyzni,s żądaćie kochać Braćią. Wiedźćieziż każdy ftan w Kośćie 
leB. ma obludaśki. Nierzekłem, i£ każdy człowiek jeft obłudny 
ale iż każdy ftan ma w. fobie OBŁUDNE OSOBY. To ja. 
wnie mówił Auguftyn, niktgo prześlę przechęrą tanow Kośćiel- 
nych nie przezywał: bo to przez miłość ku bliźńim, nie przez 
wzgardę obłndnikow wyrzekł. Czemuż CONCINA zaofzczer- Ambrop 
ce Zakonów poczytany? „ўе? fzukamy оок A chwa. Cathar- 
ły; ta йе od chwały Boga wioylgeza. Ten raczey c alg zadi патра 
mia, który w Zakon fatfzyce, wędrownć nauki wwożi, nie teh tation. sd 
który wprowadzonź odłrywa y uczyńnić wyświćca, zeby kogo nie чета 
ofzuflaly. Ze tedy СОМСІМА takich Autorow uczonym wyt- ап. qe 
knoł piorem, do odftępftwa uporu ukłął, aby ich mauki ipnych Finsrio 
niepodefzły głośno oftrzegł; aza przez to zafiużył na naganę General, 
jakoby fzczypacz Zakonów. Bernard: S. za toiż Zskonnikom O eRe 
wyftępki z miłośći braterfkiey па oczy wymiatał, aby ich po- 
prawił, -ogadany, opifany potwarliwie rzkomoby Zakonznie- S.Bernard 
fawiał, tak odpifał: Vie przeciwko Zakonowi lecz za jego fironą in Apolo" 
tagne. Nie Zakonowi w ludźiach al; grzechom 10123 przyganiam. "żyd 
Nie narażyś бу przez to kochającym Zakow. ow/zem іт wdźię- 
(апо bedie iż to przefzladuję, co 0% znienawidziek. „Jeli 203 
innym przez to nie przypodobam, [ani Sie tymfamym wyjawią iż 
Zakonu wie kochają, bo wiechcą aby jego fiazy naprawione były. 
Fuz im tedy po Grzegorzowemu odpowiadam: lepizy niech będzie 
zgorfzenie ma PRAWDY opufzczenił. Pytam pokornić: ten 
СОМСІМА, abo pifal fat/2 prześiwko PRAW DZIE wfzelkiey: 
abo pifał PRAWDĘ wsprzekiw wfzytkim (аго? Jeśli pifal 
FAŁSZ; przecz śię zań zaftawiatyleńutorów, wydanëmi za 
dozwoleniem zwićrzchneśći Bościelney, Kśięgami; czemu ng- 
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wyżlzy. Prawdy Ру ан BENEDYKT XIV. 
Papież zaleca pifma CONCINY Patryarchóm, Arcybifkupota 
Bi(kupom, jakom wyżéy ukazał? Podpadająźli ći wfzyłcy po- 
deyrzeniu? A jeśli Prawdę pilał przećiw wfzelkim fałfzom; 
czegoż śię na jego flawe piorem, językiem targać, wfzak tym 
famym wyjawia śię nie miłość Prawdy? Wfzyłcy uczeni uśi- 
łowania fwoje па to fzczegulnie łożą, aby у fami PRAWDY, 
jako jedynego wfzech Nauk zakładu dośćigneli, y uczniom ją 
fwoim podali,bo śię fprzyśięgają na nieśmiertelną j6y miłość, 
z którą jeft zjednoczona Mądrość. PRAWDA, jako flońce; or: 
łów oświóca, a fowy oślepia: PRAWDA fzczererozumy udo: 
fkonala,a chytré tłumi, kazi,zwyćięźd. Mi (tz Nauk Niebiefkich 
JEZUS, nigdy па krok Prawdy nieodftąpił, w każdym flowie 
iftność fwoję wyobrażając iż jeft przedwieczną PRAW DA;iż 
z BOGA jeft, y od BOGA mówił: ale ten'tylo jego nauki po- 
znaje iż {8 prawdźiwie Boże a nie człowiecze, kto chce czy- 
nić wolą Oyca Niebiefkiego: Si quis voluerit voluntatem ejus 
facere, cognofcet de dorina utrum ex DEO ft, ап ego 6 те ipfo 
loguar. Kto wymyf fwóy włafny wytwornośćią mowy, wy: 
borem flàw okrafzony, do nanki innym podaje, pewnić próż- 
ney fzuka chwały. Lecz kto feuka chwały tego który go pofłał, 
tm jek PRAWDZIWY, а niema w nim NIESPRAWIE: 
DLIW OSCI. Tłumaczy te flowa JEZUSOWE Teolog w Koś- 
Giele Bożym nie wzgardzony, Doktor w Akademii Paryfkiey 
wzięty: Qui nihil ad gratiam dicit, nihil VERI falutaris qúamvis 
ACERBI fubticet, hic VERAX ef, dignus: ртотй? cui fides adhi- 
beatur, 89 IN FUSTITIA IN ILLO NON EST, nulla in eum 
cadit fufpitio FALSITATIS, aut fraudis: Kto nic niemówi dla 
przymilenia śię fluchaczowi, nic prawdźiwego co do zbawies 
nia flu£y aczbyteż przykrego nie zamilcza, ten jet PRAWDO 
MOWNY, godźien,. przeto, aby mu wiarę dano: nie ma,w 
pim 
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260 уу Фе m 
nimżadney niefprawiedłiwośći żadnemu ofałfz,o ofzukaniu pode 
źrzeniu nie podlega. JeśliCONCINA zbawiennąpifze PRA 
DEnieulégajac zgoła nikomu;tedy жеу miaryiŻPRZYKRĄ пау 
mniey nie podpada przywarze fałfzu,zdrady,niefprawiedliwośći: 
chełpliwośći godźien jeftza tym wiary iż nie zfwego wymyflu, je- 
nozPifma S. zwyrokowPapiezkich,zSoborów Powfzechnych,z 
Praw Kośćielnych, z zgodnego Оусоу SS. rozumienia Kśię» 
gi (wë napifał. Przócz więc niema bydź czytania y wiary go- 
dźien?  Przeztoli, iż kto, pofpolite do wfzytkich upominania 
jego, do Siebie ftofując ma za zniewagę? W takim o fobietre- 


funku napifał Hieronym S. Wićm, prawi 12 obrażę wiele ofob 5. Hiere 
„ które powfzechną prześiw wadom naukę za fwojć poczyta- nym. аё 
„ ją zelżenić; a kiedy śię na mnie gniewają, tym famym fwè > 


„ wyjawiają fumnienić, у daleko gorzey o fobie niź o mnie 
„ fądzą, Rozumnego męża jeft rzecz pokrywać śię, a raczey 
„ poprawić to co wfobie bydź rozumie, y barzićy Sięgniewać 
„naśiebienił namnię; апі upominaczowi złorzeczyć. który acz 
„ kolwiek tymże рой! ёра winom, przećięż tym jeft lepfzy, iż 
„ mu śię fwoje niepodobają,, Така? jet wymówka у CON- 
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„mój yepe mogłaby rzecz lępiona mówić temu, który. 
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fkotóno wnidźie do dufzy, wnet nietylo nas całych poimiefza: 

niem napełnia, ale nad to GŁUPIMI czyni tych, którzy przeć 
туш w ROZUM; y MADROSC obiitowali. Uipewaiia złoto 

ойу Ко$@@а Bóżego Doktor. , 
айрыл эчи sni GAR о | 

А о, Przez. grzech, у Szęaźiwy dZiedinieje; | 

Uważmyno polpolity. „ludzkiego żyćia obyczay; do kąd iwe 

г< kierują zamyfly,naczym pięćdźieśiąt fześćdzieśląt у wiecey 

Jat wieku wego łożą, trawią, „przepędzają, а uzhamy, 1000, ы 
jedynić, ftrofuje nasApoftoł. Pratres,nobste Р ТЕКЕ ЕЕЕ [AE 4, v, ao, 
flus.Braćia, nie ftawayćie śię DZIECMI rozumem. Mniemał- 

bym na, pierwfze tegoPifma uyzrzenie, Ze $ię przećlwi Nauce 
JEZUSA: Qn bowiem wyrzekł: „Jeśli бе nie- омей? айти, Math, 12; 
тештадиене do Króleftwa niebiejkiego. Dwięwłalnośći dźiećióm +3 
Виза: 11, dobra у, cbwalebna,.Il;Zła y napanna. Pierwiza, NIE- 
WIŃNOSC;z PROSTOTĄ, lub fzczerośćią: tey рр nes Bóg 
WARE „chcemyłi «zbawienia., Wtóra. Niędoftatek ROZE: 
ZNANIĄ, cbierania, ROSTROPNOSCL UWAG Odtego 

nas Pawlowy miecz.płolzy: Nolite Pueri Йй... дв d | D, Thom: 
s Uczy, Anielfki Tomafz; Dźietinney nikczemnośći, Qdlega- ү. 5. de 
ią. grzelznicy,. acgbyteż w naydoyźrzalizyg уен, у Pomo-  orudik, 
I i " й 


dż” a |, | ©З ФС C 1 JN 
Prisci e, 4010, Dzieci, со im jeno ślinś.do.gęby рггупїейїе, bełkocą,bez | 
Ba. adnego: rozmyflu: Ufa fprawiediiwego będą rozmyślać : Mz: 


idem v, miezjożnych ;( Po Hebraylku) куштай złe rzeczy. 
мер e, ЎА ДАЛ nie miłuje prawdy: a ufa Гуе ( lubieżliwś y 
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go dobra wiecie, Га głupimi. Kiedydzieckotrzym , naprzy: 
kład, Uriańicą porle, ро | 
nę odda é perłę. fi: rozęznadić grzefznicy mają. Ezau z 


znikach ludziach ftarych 
i lub fzędźiwego” wieku, którzy śię Bie wftydzą bawi sie (zh: | 
radą grzechów, Nie umielą jeść dzieci bez: pofmerowania śię, 
poplakafenta “Йе. О jak niefzczęśliwi 6, któtym popas broda, 
A e 
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ас. И 
Ио, 
zerozya | 
jch, zdobi | 
rito geba 
rzączbie: | 
ośćią, ШИМ | 
FZECZY, | 
ieżliwś 3 
„А Roż 
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йаш | 
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ў niebie 
ch, wizy- 
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СТС 
aiednak doczefnych używać dóbr nie potrafią inac 
cji niażąc fumnienie: Doftoi ieńftwy, Urzędami obd i, Тере» 
kaa życiem innych gorfzą, niecnotami fwemi opryfkuią. Юйе- 
‚ gorzey mafzkar i zmyślonych poftrachow lękaią Пе, niż pra- 
tma by ciężkich niebefpieczeńłtw; barźiey boią йе rozgi gro- 
żącey Matki, niż zamachu miecza nieprzyiaciellkiego . “Grze- 
fznicy okropnieyfzą bydź fądzą niepomyslność , fzkodę, poftrzał 
od człowieka, groź bę fądu ludzkiego, niż pogromu Bożego. 
Słonie, acz fa Ścierwa potężnie wielkiego, fit takich, iż wieże, Plinius de 
zbroynymi Rycerzimi ofadzone, nasgrzbiecie nofzą, grzmot оуу natura w 
armatnych nie boia fię iedhakże na póyzrzenie iedney туге, uslium Ба 
drżą, i pierzchaią. Pifze z doświadczenia Plinius . Auguftyn PIE 
zaś Święty rowna to do grzefznikow: Воз fig, prawi, kieratu; S, Auguftin 
więzniowego wądotu, a nie boią | fie prz гераі | pieki elney: boią fig udręczóma Ser. 18. 
doczefnego, nie boig fig жге ognia w ieczntgo, boig fig na czas гозћаё fig de Verbis 
z ciałem, nieboig fie na wieki rozftać fip © Bogiem. Тоё to ieftnik- Apot 
czemne dżiecińftwo; to niefzczęsne głapftwo , ta nędzna ślepota. 
Biada! biada! Zapomniaws y na Boga, na dufzę, dziecinną tro- 
fkliwośćią ftaraią fię o żiemię, o ciało, o bagatele, ktore fię na 
oczy tylo патукаїа „а w okamgnieniu nikną, o frafzki ninieyfze 
ubijaią Пе, a na przylzle Zycie ktore na wieki trwa, nie gotuią йе, : 
Lepfee ief pachole ubogie, a тй; niżli Król STARY, a GŁUPI Eccele + 
który nie umie opatrzyć na przyja fały czas. to ieft na wiecznośc fzczę- Ecol 13. 
fiwa Nie nawidzi, mowi Bog, nie nawidzi dufza moia fłarca w/ze- as) 
tecznego a bezrozuńnego. н: 
Madrzy wzdy byli owi w Babylonie dwa ftarcy bo Sedzie 
Zydowscy, ale ich nierządna czyłtey ZUZANNY miłośc na fer- 
each zaślk epiwlzy w głupie odmieniła; „7 wywrócili rozum [шоу, Daniel үз. 
a odwrócili oczy fwe aby nie patrzyli w niebo ani pamiętali та fody Mae): 
Jpra wiedliwe , Ehbo prze poczeiwość'wftydliwey Matrony К 
pożądliwości nie wykonali, przecięź iż na grzech w myfli zezwo- 
ШЕ, tak ich wnet z rozumu obral, iZ na życie Święte niewin- 
ney im nic naftąpili, fami świadkowie, famiSędzie niefprawiedliwi, 
Y żginełaby zich rąk okrutnych Zuzanna, gdyby młode lecz rozu- 
mne padiolę, 'cześc firośći maiący od Boga DANIEL nie му= 
Сес bawil 


zey, iako 


ŚW 
ŻOR 
bawił krwie nie winney. Za tym tenże grzech ktory ichnaprzod | fobie 
do fzaleńftwa przywiodł, iako dziecka ofzukał, o fmiere narefzcię | chu 1 


fromotną przyprawił. Anioł Panfki za fkazanien» Boga, a za wy- Ach 
| rokiem DANIELA, obu na poly rożciął niewidamie, kiedy ich łem | 
lad zabiiał Jzraelfki. s łem I 
| | Mądry był więcey niż wfzytkie Krole Salomon, a nad to tak PSZ. 
MI wyfoce Swiętobliwy, iż йе mu Bog pokazował, z nim rozmawiał, STAI 
za Syna go fobie przyfposobił, nieporownanemi łafkami' obdarżał, SCI 
| w rozum iego wfzyftkie wlat nauki do podziwieniaŚwiatu. Coz | 
"Ram tym? w [zędziwości ow Mędrzec zgłupiał iak dziecko, dla cię- krest 

I 45 1 еѕпеу rofkoszy zapomnial na dobrotliwegoBoga. Mowi Pismo: ар Bog 
III gdy był iuż Stary fkażone ief) ferce tego przez. niewiajły, ze fig puścił z Wym 
| борі twdzemi==Climalit Salomon Afharthe boginią Sudonfka, y Molocha | Zey l 
H bałwana Ammonkieg--- Zbudotiał zbor Chamos baźwanowi Moab -= y је = 
|! l! Molachowi bałwanowi Synow Ammon,ytymze fposobem uczynił w/zytkim NIKI 
H! 2 onom (wym cudzożiewmkom.Nabrał fobie do myfi obrzydliwey mno: | SML 
i! ftwo poganekMoabitek, Ammonitek,|dumeitek.Syvdonitek,Hlete- | пауй 
I f ianek Туш, y innym plugawnicom, nietylo iako Sardanapal bez- | Med 
wítydnie hołdował, nayfprośnieyfż e ich fkinienia: ochoczą peł 21180; 
| | „nit; ale teź niby boginie rozumu y woli fwoiey czcil, fzanował, MNI 
f wfzelkim fię z nimi wfzeteczeńftwem w nieuftannym fzkarąr PIE 
i посеб, dził opilftwie. Туйасц czartom, to ieft fiedmset żon, trzecie а 
| эче set nafošnic fwych bozkom poklong czynił, bułwochwalnice im wy 1 и 
IN disquifit, budował, Czurńok ię źnikiem na ri [ие zofłuwjzy kfięgi o teyze ple ү 
Ji Magic. с, 5, sał niezbośnosci, to ief o fpołeczności, towiarzy [иле z faatanami, "BegO 
| Georg. Ve. Pokuty nigdy fzczerey nie czynił, boby pierwey ufiłował bal- t na 

| neti wany у bożnice od fiebie wyftawione powywraeać, porozwa MN 
Problem 78. lać, wyrzucić z Izraela zgorlzenie, przez fiebie dla wfzytkich Ee 
Му Krolow naftępcow (wych, oprócz Ezechialza y loziafza, fpo кє 

| aa. cont, rządzone, od nich potym mafzladowane. Salomon obrzydzony. a 
m Fauftam- odrzucony odBoga zginął. Owoz ktorego świat zdumiały czcił zà Бия 
| c. gr.  naymędrfzego, naybogatfzego, naypotężnieyfzega Monarchę, te- wiza 

| &ibidem go fmrodłiwa Wenus y wino, tako naygłupizego baftra tagot- Nie 
4-28. kami zwiodly, tyfiącu ciellkom wfzetecznic w: poddańftwo, ca» || de, 


łęmu piekłu w niewolą wieczna wtrąciły. Wyznayże fam o 
fobie: 


h naprzod | 
narelzcie | 


заа Wye 
kiedy ich 


ad to tak 
szmawiał, 
obdarżał, 
tu. Coz 
5, dla cie- 


| 


| 


Pismo: 4 | 
puścił zas | 
у Molocha | 


Woab -> р 
б wfzytkim 


rey nino» | 


cek, Hete- 


тара bez- | 


oczą peł- 
fzanował, 
n fzkarar 
m, trzecie 
e im WY” 
| teyże pie 
fzatananiie 
wat bal- 
porozwa- 
vfzytkich 
fza, fpo- 
rzydzony: 
у czcił za. 
arche, кеч 
ra tagot- 
(two, car 
że fam o 
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ft l. 3. dc 
od grze: doctr. 
tarcem? Chriftiana 


ТУС: | 
fobie potępieńcze, Z przyipofobionego Syna Bożego, 
chu uczyniony, ieśliś nie lepfzy był pocholęciem , niź f А 
Ach wyznałem, niefzczęsny odpowiada, wyziałem, papil p. Ta Pre- 
łem fam fwoią ręką, naglącym za dyktowaniem Ducha 5. By- gar. sd 
tm DZIECIĘCIEM DOWCIPNIM ... a gdym był, iefzcze: LE- Ptal. 126. 
PSZYM przyfzedłem do- ciała NIEPOKALANEGO. „а. Zaś 658. Prosper. 
STAROŚCI: ет. NA TGŁUPSZ T miedzy Mężami д MĄDRO- Par. 2. de 
SCI człowieczzy NIEMASZ we mnie. przedićt. 


с. 27. 


Za bałwochwalftwo, abo założenie oftatniego fwoich żądz fla 8. 


kresu xww ftworzonych rzeczach, iakom rzekł wyżey ; zwykł 


Bog: Mędrce 
wym. Dowodzi tego Duch S. „bowiem, w бейеу drodze dlu- v.2. 


v. 19. 20. 


żey. błądzili maiąc za bogi te ktore miedzy zwierzety. JĄ naypodley- Sapient, rz. 


ve -k="DZIECEK GŁUPICH obyczajem żywiąc : a przeto iako a 
NIEROŻUMNYM DZIECIOM. dałeś, Panie, karanie na PO: noman т. 
SMIEWISKO: Со to za karanie: па; ро5тіеуко Zaifte 
nayfrożfza zemfta Boża. Tak fkarał owych. ftarodawnych 
Mędrcow, ktorzy poznawizy BOGA, -nie iako Boga. chwalili, ale 
znikczemnieli w myślach Jwoich, у ZACMIONE ief BEZROZU- 
MNE SERCE ich abowiem powiedaiąc fig bydź MĄDRYMI, GŁU- 
PIEMI fie flali. T odmienili chwałę niefkazitelnego, BOGA w po- 
dobieńftwo obrazu człowieka imiertelnego, ptakow, у czweronogich, 
y plagu. + Owo. grzech zaślepiaiący, zakochanie fię w rzeczy 
ftworzoney; niby'w pówfzechnym końcu całego życia fwego. D/4 
czego podał ie Bog pożądliwościom [са ich ku nieczy/łości = = = = 
w niumiętności fromoety - + = ~ podał ie w UMYSŁ BEZR0O ZU: 
МҮЛ АВТ CZYNILI ТО СО NIEPRZYSTOL. Owoz ро- 
śmiewilko włafnego ciellka, zmyślności iego bydlęcych 2 КО» 
ZUMNEY. DUSZE; gdy na nią, iakby ma iezdca koń, lub 
muł wyuzdany, wfiada ciało, иска, bodzię, kieruie tam, gdzie 
mu fię podoba, natrząfafię. Nieftety! y możeż bydź ifnro- 
wiza kara Boża nad to pośmięwifko ё. Woł rolnikiem orze: 
Nie jeftże rzecz fzyderftwa godna 4, Соў ieft ciało? Nędzne by- 
Че, głupiuchny ofieł, Coż ieft апла Pani iego, rozumna, 
wolna, potężna. Ciało wiedzie па munlztuku dufzę za fobą 
Ссс 2. ku 


8 


v. 24 


na ftarość takim karać dzięcińftwem fimrodli- proverb.30. 


| f Op Cp Coro 
ku nieczyfosci, w namiętności fromoty, abg wnyfłem  bezrozumnym 

czyniła to co nie przyfłois wiedzie ią taż Тата drogą na zęby 

wilkowi piekielnemu. O naygrawanie! Bydlę Panią rządzi, 

a raczey znierządza; Bydlę moc. fwey Pani ukraca, bydlę Pa- 

nią zatraca. Widzą to Aniołowie, widzą wfzyftkie ftworze- 

nia o wyśmiana dufzo! o nayozdobnieyfza lerozolimy. niegdy 
Niebiefkiey corko! o miafto Swięte, miafto Ducha Bożego fto- 

Threnor. a. teczne! Klafkali nad tobą rekoma. wfzyscy miiaiący drogą, swiftalr y 
v. 25. „chwiali<głową fwóią nad corka: Ierozolimjką , mowiąc g onoż: to ieff 
тіаро dofkonatey piękności? Widzi: to "Boża przezornhość, fpra- 
wiedliwość widzi, y fzydzi zemfta iego, iż takie dufzy nie 


IM przyimnuiąc oświecenia nauk Bożych, dały Пе dobrowolnie cia- 


Proverb. r. ju oślepić, okiełzać, zaieździć, у zgubić. 
z > ką radą moią, a karania moich zaniedbaliście: la -fig też śmiać będę 
“ t wafaym  zatraceniu yo utaga; o fwafzliwy Śmiechu Boga 'za- 
| gniewanego! 
III. 


| ZEE 


Przez grzechy: Duchowny światowym. Пе, ftaie, 
Nabożny niezbożniele. 

owinyz o owych mędrkach, ktorzy w ftanie czyftości 
M poprzyfiężoney żyią, cielesnych chúci nie wykonywa 
ią: ао iesi fg -w grzechu innym duchownym, naprzy- 

kład w руѓге taiemney, izaliż ich nie zaślepia, nie naygrawa 
Пе iako zdziecka godnego Śmiechu? Jeśli: fię im pod czas то: 
| dlitwy łzy {295 tufzą: fobie iż fa nabożnymt: a owen płacz 
z miękkości ich przyrodzoney nie z czynu. miłości Bóżey po- 
chodzi, ktora raczey na nielkoñezonym iego' dobroci. (za cun- 
ku; niż na natężaniu fprężyn ferea cielesnego, zależy. Wy- 
foce o tym rozumiieią , ieśli 'w nim rofkofz zmyślną czuią, kto- 
| ra bies pod czas zbudza, aby ich do üporu; y wielkiego о fo- 
ji bie mniemania nawiodł. © Częltokroć roftropność Światowa 
|! podftawia йе im zamiaft prawey ЧАТЕМСҮР, naprzykład, 
| znieść cierpliwie urazę gardząc nieprzyjaznym: Bydź pofłalznym 
bo Przełożony, uczony, rozumny, uczciwy. „Szukać nieiakich 
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Ст Се 
prawd у `wiadomoéci ofobliwfzych, naprzykład, iZ fą z niczego; 
a nie poftępować do dzieł wołey, fiebie famych +gardzący in- 
nym fię wizytkim cale poddaiąc. ,  Sądzić, iż: wyzłże prawdy, 
niż ifini; poymuią, fzczerfzym umyfłem nad innych fprawuią 
йе fami. Wdawaé Пе umyślnie w niebefpieczeńftwa fumnienia, 
dufaiąc fobie; iż ie przebędą, a tak: $mieley у fwobodniey :ро- 
glądać , dotykać Йе, &c. kiedy łaką karę za grzęchy* pono- 
fzą, wmawiać to w fiebie iż z miłości Bożey. niewinnie eier- 
ją: 'a+mie unikać okązyi taką karę: ściągaiącey. Gorliwo- 
ścią fzukania 'czyiey , dulze, wydać Пе na grzech «acz пауро- 
wfzechnieyfzy. _ Wieśdź inne: do dobrego, upominać, nawra- 
cać raczey; niż fiebie famych „przez fprawy: zewnętrzne poko- 
ry S. uniżać, Na inne, ścilłe аму, furewe:. prawa. wno- 
fié}  frodze karać wyftępne, fobie: zas Гау od zachowania 
takich uftaw unikać, przyczyny.„wymowki. od zadość: czynie- 
nia onym, względem fwych ofob, wierzyć y poczytać да fpra- 
wiedliwe. Gniewać  fię bardziey [па cudze przeftępftwa niż 
na fwoie: ufilniey o ich poprawę niż o fwę włafną ftarać fię. 
W nienależące до: fiebie fprawy wdzierać йе то fwoię: mniey 
dbać powinności. Zewnętrzne uczynki, na ktorych fię do- 
pełnia cnota, zaniedbawać, na wnętrznych tylo przeftawaćz 
lub; opacznie. Nie wedle praw fwoiego. obchodzić йе ройп- 
fzenfuwa. ` Mieć. upodobanie we włafnych fprawach, ~ Na- 
dzieie całą, w. odpuftach pokładać, a атут, uje czynić, go- 
dnych, fpofobnych pokuty owocow. Do zmylłem. poiętnych 
pociech, vg, na modlitwie uftney, lub. myślney, przylipać, 
a o gruntowne: cnoty. mniey dbać: bez rozfądku, bez rady, 
bez proftowania pędzić fie. za takiemi pociechami. Do nay- 
wyzfzey: .dofkonałości z nagła” wnet dążyć, to. ieft do ziedno- 
czenia йе z Bogiem mimo, umartwienia chętek wadliwych, 


namiętności, popędliwości. Łzy. z oczu, nabożeńftwo z fer= 
ca aż do czucia wymufzać, Swiętych Bożych dzieła, po- 
dziwienia raczey niż przykładu warte, nafzladownie na fobie 
wyrażać. Zachwyceniów,. obiawieniow з. widzeniow; innych 
wyfokości Bożych żądać, Obce frzodki, a nie fiyoiego po- 

Ч powo” 


| = 


1 


| ROC ORS | 
| powołania, do dofkonałości doftąpięnia obierać. — ŹZwierzcho: | I 
wna fkromność, układność zaniechawać, dosyć maiąc na fem poftas 
decznym ułożeniu fig. О fławę dobrą nie trwać; do: po: (erca 
| deyźrzania o złą powodzić nieoftroznošcia, otworzyftością, | спок 
| pofpolitowaniem fię w rzeczy dla pokory okazania: Mniey: | kory 
{хе opufzczać, do wielkich Пе cnot piąć na przepych nad fpo» rzące 
HI fobność: ` Zarliwością nie iaką Кагут przyganiać.* Релей» iuż W 
Jl fięwzięcia: dobre: tylo w pofpolitości, nie zaś w ofobności ftano- | Ktora 
||| wić fobie, wykonanie ich na daleką porę odkładać. Czasyj umie. 
| ftanowi fwemi na Duchowne zabawy naznaczone, własną wolą w fob 
| odmieniać, Profić nie o to: Boga co do fwego zbawienia |  wtasr 
11 pomaga raczey, ale, co może przyłączoną mieć pochwałę mość 
||| fwą u ludzi, naprzykład aby bydź Przelozonym, аһу йе 14до: błąd А 
| brze na tey у owey Iprawie popisać, krasomownie kazać, o- | ] 
brotnie fzkolną wygrać utarczkę, &e. Starać Де „raczey % tę, п 
LAN to, gdyby: mnogie y długie modlitwy, niż: o to gdyby: dobrze dzi z 
| odprawowaé. Zaciągnąć na Йе tak wielkie trudy ciała, aby Zwyc 
im Zaden nie dorownał, a fzezérey miłości pafz. -Jzaliż to świat 
толат; nie dla Boga chwały, mie dla pożytku zbawiennego |  bliwc 
| bliźnich, lecz dla lubości wwłasney woli, dla fwobodnego iey | tości 
używania y przywłafzczania, dla okazania fwey zacności włzy: trzno 
| з Corint. tko czynić? Nic potym. Gdybym mowił ięzykami ludzkieni y A- кага; 
| 23% ији Мет. chociażbym mial Prorožwo y widziałbym wfzytkie tnie. | Depe 
| mice, y aofuelta maukę y miałbym. wjzytkę wiarę tak, Аут gory | ори 
NI przenofił —= chotbym wfzytkie maiętności moie rozdał na ито ае | zalo 
NIM bogich, 4 choćbym wydał ciało moie- tuk isbym gorzał, A MIŁO. | xand 
IM SCIBTM NTEMIAŁ NIC MI NIE POMOZE, | Cóż mowić przy 
| | | o owych zazdrościach; podeyźrzaniach, ©. zabawach prożnych wyty 
I myśli, o powściągliwości z-rofkolzą, to: ieft o piefzczeniu ñe | | 
I w fercu famolubnym z własną ciała czyftością; o rofkofzowa: wnie 
Ip niu e z innemi cnotatfii, iakoby fobie właściwemi, przyro- Dya 
| | dzonetni, abo własną -praca, wynalazkiem zgtomadzonemi: co сита 
| | mowić o wfzytkich innych natüry: ludzkiey niedoftatkach ta- | kam 
| iemnych, ktorych drudzy іеі о, nie ćwiczą. ledwie do fiebie | iede. 
znaią, | daci 


Naygo- 


BECCO 
erzcho= Naygorzey zacimia- dufzę owa fubtelna, fzezupła сө de 
na fer: poftawy, potężna у ogromna со do złości, w nayciaśnieylzey {| 
lo: po: ferca komorce, y to w taiemnym kąciku miefzcząca fię nie- | 
ftością, enotka pycha, nayiadowitfze ftarego węża Żądło ziołkiem po» | 
Mniey- kory ukryte, naylepfze dzieła trucizną zarażaiące, cnoty, то» jl 
ad fpo» rzące: naprzykład, mieć fię za паџслопево rozumiejąc aby fię | 
Przed: już wfzytko do fwey głowy zagarneła: każdą naukę fwietcką 
| {їапо- ktora fię ieno własnym dowcipem przeieła, tym famym, że fię 
Czasy; | umie, fądzić za pewną, у nie mylną, acz йе rzecz. inaczey 
ą wolą w fobie mieć powinna poki duch w ciele. Dufać fobie wradzię 
wienia [| własney ni od Кодо? inney nie zafięgaiąc: idzie za tym nieznaio- | 
chwale mość eiemna na fwoich myślach, nieoftrożność w ich obłąkaniu, А 
Пе дох błąd wierutny. || I 
Ас, 0- Rzekłem: рува. żądło padalcowe, ziołkiem pokory okry= uh | 
сеу. 0 te, naprzykład, kiedy kto uczony dofkonale, Doktorfkiemi раг» I li 
dobrze dzi znamionmi rzkomo z pokory: abo kto podłey y grubey nad if 
a aby zvyczay używa łachmany , niby też to przeciwiąc бе fzatom | 
aliż to światowością cuchnącym, a umyślnie to czyni aby taką ofo- Ji 
nnegó | bliwością na zaletę: u ludzi zafłużył. Gani go Duch 5.; ikry- Eceli. 19. | 
go iey tości ferca przenikający: lefi ktory Де złosłiwie korzy, a wnę- ч. 83. IR 
wfzy= trzności iego fa pełne zdrady” Zdaie Йе na oko znikomością Ly 
ni y A> gardzić, a to czyni przez ukrytą W fwym umyśle hardość. 2. || 
ie tait- | ерсе pychą nadęty wyniofłość innych. Dyogenes Filozof Laertius | 
h gary | opuściwizy maiętność własmą aby go od nauk nie powitargała, I! 
mośóu- | założył fobie miefzkanie w pipie lub w kufie wielkiey. Ale- i. 
MIŁO- | xander Macedo: Krol, flawą iegc nauk zwabiony mędrzec, | 
mowić przybywfzy doń, ftanowfzy przy owey kufie, gdy fię iego W 
ўпусһ wytworną nafycił rozmową rzekł: proś mię dMifrzu, о co 
iu бе | есеје tylo, dam ci v|zgtko. Dumaiący a fwym rozumie ғо» 
zowa- wnie iak o fłońcu, a o Alexandrowym naypodley odpowiedział 
rzyro- Dyogenes: Mi o coć nie profżę, ieno odfąp, а Jońca, ті nie wam | 
ni: co cimiay , w ktorym moie zatapia ny zrzenice. Sam odartus bo- | 


ch ta- | kami w Кийе świecił, a nayiaśnieyfzego Swiata zwyciężcę, za 


fiebie ieden cień w fercu fwym poczytał. Co za hardość w wzgar | 

| dzicielu maiętności! Plato, Teologiem pofpolicie miany, tak ү 
. |! 
laygo- | przy- | 


уту Жиз 
przyftoynie пой! йе y miefzkał, iako uczciwość y mądrości y 

ftanu iego nakazała. Przyfzedfzy doń bosonoż IDyogeneś 

przechadzał йе w dumie po iżbie marmurem ufłaney. ` Plato 

w głos do obecnych powiedział gości: Diogenes" lutuleńkis pedibus 

Juperbos Platonis thoros alia fuperbią deculcat. Dyogenes ukala- 

| nemi ftopami przepylzną Platona posadzkę inną depce pychą. 
S. Bernard. Hardość, wiedząc iż u świata płalzczyk pokory w cenie, radą 

II Tra. defie im odziewa: Gloriosa res humiltat, qua ipsa quoque. Juperbia 
\\ gradib, Hu- pallidre fe appetit; ne vilescat. Tak ieft chwalebna pokora, iż 
U milit, fama nawet pycha okryć йе ią żąda, aby nie ztaniała. U. 
' Eccli 19. bior ciała, у ofaczerzenie zębów w śmiechu, y chod człowieczy. w- 
Iii 1.27:  dawaią go. Choćby. fię kto nayudatniey odział fuknią po- 


z ferca pycha iego. 


| paniem miary Nauk Laurem Doktorfkim f} uwieńczone: ani 
z tych, ktorzy chocia Magiftratow Doktorlkich nie maia, іе 
dnakże rowne ich w nauczaniu zalługi, podobnym acz, ina: 
czey imienionym uracza tytułem podzielcza fprawiedliwość. 
Ci zaś ktorzy bądź 'zrzeczeniem Пе doftoieńftwa tego, 
bądź nie trwaniem oń chwalą fię, niech, profzę, na zaletę ро“ 
wołania fwego a na przyganę innemu nie ważą fie: Mądrość 
zataiona, a fkarb nie widziany, co za pożytek z oboyga? Lepfzy 


Eceli 20, 
v. 3% 
33, 


1001. 
Корек bądź DUCHOWNEGO, bądź POBOZNEGO 
| wzor na fobie пой, a do wyrażonych niedofkonałości bez po- 
||! kutnego poczuwa [fie żalu, iako to do przywłafzczania fobie 
| wlasney woli, piefzczenią йе z dobrymi uczynkami, przekłada: 
nia fię w fercu nad inne, nie Duchowny, nie pobożny, ale ra: 
| | 1.Córinth,2. czey Światowy, cielesny ieft człowiek, ieśli człowieczego wart 
уц. Imienia; bo go Paweł -Apoftoł inaczey zowie: Animalie homo 

поп percipit ca que funt Spiritus DEI, Zwierzęcy on, nie czuie 

tych rzeczy ktore Їй DUCHA BOZEGO. ` STULTITIA min 

| EST 11116 NON POTEST INTELLIGERE, quia ашыш „4 
| ALI 


kory, ieśli wyśmiewa innych powagę, tym famym wyiawia fie | 
Nie godzi fię wyfźczerzać zebow z tych | 
ОЬ, ktore w Zakonach na to uprzywiłelowanych, za dosy- 


ief ktory tai głupfiwo Jwe, nig człowiek ktory kiyie MĄDROŚĆ | 
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тиз )( T Cea 
ALITER EXAMINATUR. SPIRITUALIS autem IUDICAT 
OMNTA. Abowiem MU ieft GŁUPSTWO y NIEMOZE 
ZROZUMIEC; rozeznać, przeto, iZ taka rzecz! DUCHO- 
WNA tyló' rozfədza Пе od fzozerze DUCHOWNEGO; od 
fzczerze a nie obłudnie nabożnego zrozumiana bywa; |ktory, 
inftynkt DUCHA S. od chętki wrodzoney, od fkłonności: cie- 
łesney; prawego Anioła od zmyślonego, od kfiążęcia ciemności 
w poftać światłości falfízywie przemienionego, rozrozhić гро= 
trafi; atoi przez: prawdziwą pokore, ktora iieft'dufzą rozfż- 
ака, roftrópności. poiętności, przezotności;* dowcipu; bie- 
głości, rozumienia, umieigtności l uchowney, mądrości SWIĘ- 
TYCH, Bożych. Ta tylo fama mumie wozenać duchowne 
światło od/ maturalnego rozumu, a' tego! od” światowey' mą- 
drości * dufzę morzącey: Prudentia carnis mors? 
SWIETYCH; umie rozfądzić narząd! Boży od nierządney 
chciwości, Miłość Teologiczną lub właną, od /krewkiéy Ju- 
bošci: iako naprzykład, kiedy kto, maiąc Swiętego lub Świę- 
téy nie ktorćy obraz, młodziuchno miluchnoa nieforemnie wyma- 
łowany, kocha Пе w nim, ferdecznie całuie, do'ferca tuli; rozu- 
miałbyś iż. nabożny, nabożna, a owa lubieżny, lubieżna: nie 
w cnotach Swiętego, Swiętey ma upodobanić, bo' ich*nafla- 
dować nie myśli, iedno w urodzie farbami udanćyy'wy nado- 
bności  dziewczęcćy , . młodzieńfkićy. Nie *ieftże taki człek 
cielesny zwierzęcy? Podobnym fpofobem żyie'w ftanie ducho- 
wnym, pobożnym, kto nie rozeznawa nadchnienia Ducha S. 
od napędu naturalnćgo, od popchnięnia nieprzyjaciela dufzne- 
go: a to nierozeżnanić pochodzi z grzechu” pobudzającego 
gniów Boży do nagrawamia z nędznćy dufze: grzech zaś ten, 
nad wfzytkie innć by: też naybrzydfzé gorzóy тете Bożą 
drazniący, ieft PYCHA“ ТАТЕММА; nikt ićy w fobie nie 
cznie, kto бе o nią ściśle” z fumnićniem codzień nie rachu- 
ie. 

Społ - brat nie ktory S. Pachomiufza (рой tymże Przeło= p 


żonym Palamonem miefzkaiący paftelnik, tufząc fobie iż przy L, 


Ta Nauka Roman. g. 
б. 


У, 


alladius in 
anfiaca Śr 


unych cnotąch Swietych kę rż w wiarę Bożą nanieciwfzy Metapraft ia 
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ogien 


н Ту а 


Vita S. Pa-ogień rzekł do Miftrza {wego kto ma wiarę niech na tym Jani 


chomii, 


Luce 1. 
у. 78. 


Pfal. 102. 
ў. 5, 

ў Reg. 2, 
$: 8: 


ogniu golemi- nogami. Palamon fzczérze duchowńy poznawfzy 
w nim pychę ukrytą. Day temu, rzecze, pokoy, Bracie, 
nic po tym, zdradzonyś ieft, prózności fłużyłz.- А on wftą- 
piwfzy na ogień bofonoż ftał na nim modłę czyniąc. Wi- 
dział Palamon, iż go dyabeł zafłaniał od ognia, y pódnofił aby 
йе nie Грай. Оп йе zaś więcćy iefzcze chlubił y nad inne 
przekładał mowiąc: a gdzież ieft wiara уала. _ Gdy fe 
zamknął w komorce fivey ow dziwaczny: prawowiefniś, za: 
kołatał doń czart w ofobie pieknéy niewiafty mówiąc uciekłam 
dłużnica od fwych wierników, unofząc czyftość moię, niebe- 
fpiecznam .ićy ieśli mię wezmą, zachowayże mię, Swięty Oy- 
cze, w opiece fwoićy. Оп otworzywfzy ozdobną przyiął 
Kobietę do celli: nie poznał biefa, bo był pychą zaślepiony. 
Pochwili fkufzony  nieczyftością na grzech z nią zezwoliwizy 
ikoro йе iéy chciał dotknąć, uderzył go Izatan, у! zniknął. 
Padł na ziemię półamarły, poznał fwoię światowość w ftanie 
pobożnofi. Profit za tym Palamona o włpomożehić mo- 
dlitwą by go czart nie dobi. Gdy ow S. ftarzec 28, 
Pachoniufzem, y inną Bracią modlili йе nad nim płacząc u 
padku iego w pychę, a za nią w nieczyftość, opętał go czart, 


wypadł z komorki, biegał po górach iako wściekły, a „przy” | 


biezaw[zy do miafta nazwanego Urbs panis, wlazł w piec o- 
gnifty y zgorzał. 

JEZU ukrzyżowany, prawdziwa światłości: Dla wng- 
trwności mifoferdzia twego przez ktore nawiedziłeć nas WSCHÓ- 
DZIE z WYSOKOŚCI, zaświeć tym którzy w ciemności y w cie 
nin śmierci fedzą: obiaśń zaćmionć rozumy, oświeć oślepionć 
dufzy grzóchem, aby uyźrzeli wfzytkić niedofkonałości 
wnayfkrytfzych ferca kącikach taiące fię, mianowicie z nauk 
pychę, 2 ftanu duchownego, pobożnógo hardość; a wymiotlzy 
ią zgoła, у wymywizy łzami pokutnómi zafzpeconć fumnie- 
nie, tobie odtąd, w Izczćróy pokorzę fłużyli rozumnić, od- 
mfodnieli iako orzeł, zaftarzali w nieprawości odnowili бе Wla- 
fkę twoię pomniąc zawfze na naukę Ducha Su Wie przyczy- 
niay- 
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ZDEN 98 ; 
niaycie mowić wynioflych rzeczy chlubiąc fig: niech odkąpią od uf 
wajzych. fares abowiem ВОС UMIEIETNOSCI PANEM ief. 
Niemafz SWIĘTEGO iako hf PAN: bo mie та INSZEGO 
OPRÓCZ CIEBIE: у niemafz MOCNEGO iako- BOG NASZ. 
Amen. 


ROZMOWA Ш, 


IE . 

Z Uczonymi. iż żaden grzefanik 

mie može bydź rozumnym. 
ytanie. Słyfzeliśmy na przefzłym kazaniu piórwfzy punkt 

Propozycyi: GRZECH, T'N4YMĘDRSZEGO NIEROZU- 

MN TM CZYNI; ale dowody ićy były w pofpolitości, bez 
wyrażenia: mądrych, żaden йе bowiem nie wzmiankował u- 
czony, którćgoby grzéch w rozum obrał, aczkolwiek w dru- 
gim punkcie, iż PRZEZ GRZECH T SZĘDZIWY. DZIE- 
CINIEIE, przywiedziony był Stary Salomon Mędrzec, na 
którym fię ta prawda doświadczyła. Oprocz iego tak wie- 
le było y ieft rozumnych, lubo Zaden nie bez grzechu. 

Odpowiedź. Krotkości dogadzaiąc nie wymieniał fię Ża- 
den Mądry w pićrwfzćy części kazania, ktoryby przez grzćch 
rozum ftracił: w ,drugiey y w trzecićy fowicie йе ukazało 
Ale że fię nie wfzytkim wam zadość ftało, iako z tego do» 
chodzę pytania; więcćy niż rzekłem powićm: 

Zaden Grzefznik nie może bydź rozumnym. 

Zarzut; Smiały to wyrok. Wfzyscyśmy fą grzófzni: więc 
wfzyscyśmy bezrozumni. A przecież każdy człowiek opifu- 
ie Пе tak: Ef animal rationale- left zwierze żywotnć гол 
mne. 

Odp. Dziękuię za takić każdego człeka okrzefzęnie Nie 
ganie go: iedno przydawizy to fowo Martale $miertelnó nie 
tak barzo dla rozwóznienia -człeka od Aniołow, których 

Ddd 2 G 


: gu (T s 
S. Gregori, Grzegorz S. Animalia rationalia Zywotnikami rozumnymi na- 
hora 19.19 zywa, iako raczey dla pamięci zbawiennéy na śmierc, odsy- 
vangel. tam do fzkoły |Filozofikićy. Inne opifanić Człowieka, od 
S.J DUCHA S. uczynionć do duchownéy należy nauki; SCRI 
Chris. Hom PTURA non eosdem dat terminos, fed; Quid HOMO? IRREPRE- 
de Patient, HENSIBILIS, JUSTUS; VERAX, 66 RECEDENS ab 0- 
Job. MNI OPERE MALO. Pifmo S. nie temi fłowami okrzć- 
fza człowieka, ale innćmi: Pytaiącenm Йе bowiem: co to ieft 
CZŁOWIEK? odpowiada: NIEPRZYGANNY, PRAWDZI- 

II WY, to іе prawdomyślny, prawdomówny: prawdoczynny, 
| SPRAWIEDLIWY, UNIKAIĄCY od WSZEGO DZIEŁA 
ZŁEGO. Оқо opifanić człowieka Chrześciańikiego dofta- 

tecznć. lak Pifmo S. wyobraziło Joba, który znamięno- 

Jobe 1, & 2. wał CHRYSTUSA cierpiącćgo: Byt to Mąż Jacztry, profiy, y 
boiący fig Вова, у odfłępuiący od złego, a iefacze zochowuiący nie- 


IM winność, . To ieft nie malący na fumnieniu żadnego grzechu 
| śmiertelnego. Niechże fobie człowiek Filozofiki czym chee 


będzie; czyto w Szkole- Platonowćóy nietoperzem, animal im= 
plume bipes Ge, czyto w Ariftetelosowćy zwierzeńciem wedle 
świata rożamnym. — JEZUS, do fzkoły бубу wymaga Męża 
fzczerćgo, proftćgo, Bogobóynćgo , niewinnćgo: a nietoperze 
nocnć latawce, mędrkow świata znamienuiące fora ze dwo= 

ra Chryftusowćgo. 
Pytań. Co za porównanić mądrości świata do nocnych 

ptakowć 

Odpow. Starodawni Męrdrcy, Minerwie Bogini nauk no- 
| cnégo ptaka na ofiarę przynofili: tym obrzędem chcąc nie 
chcąc znać dawali, iż mądrość świecka ieft ślópa w dzień, a 
Pieri, Vale- widoczna] w nocy. Sowa za flońca nie nie widzis po'mie- 
| sian, ө-т ой nader przezorna; a im ciemnićyfza пос, tym iaóniéy. 
I ОЕР doyZrzy. Obraz to| żywy mędrkow  dwietckich, twierdzi 5, 
NIN ¿ s. Hexem, Ambroży De cordis oculis loquor, quos „habent SAPIENTES 
| ©. MUNDI: m luce nihil cernunt; in tenebris ambulant, Sowa, 
maige wielkie ļoczy, tyle w nocy widzi mowiąc o ferdecznych 
zrzenicach mądrych wedle świata, w świetle lsną, aa 
ściach 
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ściach chodzą. Coż to za ciemności? opera tenebraram, od: Roman. rg, 


powiada Paweł Apoftoł. Aby plugawćy dogodzili pożądli- 
wości, aby fromotnć wykonali chętki, aby gniew zemftą do» 
pełnili, fadzą йе tak ufilnie na [to, iakoby ftoocznymi byli 
Avrgusami, czyniciele fpraw ciemności: a zaś w uczynkach 
ktoré ludzkićmu przyrodzeniu przyftoią, w cnotach którć йе 
Bogu nader podobaią, w uftanowieniu (życia wedle światła 
rozumu. zdrowógo w przekonaniu pokus, w zwyciężęniu nie» 
przyiaciela dufznćgo tak poftępuią, iakoby ani rozumu, ani 
oczu, ani innych nie mieli zmyłłow. W Bofkich w du- 
fznych rzeczach cale ślepi; w Świetckich w cielesnych ойго» 
widzowie: w nabyciu doftoieńftw, doftatków rofkofzy, arcy- 
przezorni mędrkowie; w chwałęniu Twórcy, w oddaniu czci 
mu należytćy, w podbiciu cielesnych rokofzów pod władzę 
dufze, pod moc rozumu, pod ćwik cnot Świętych, pód praw 
Kościelnych klubę, wierutni fą nieukowie. Na dufzę ani 
weyźrzą iakby піс donich nie należała. na сіеНко fkazitelnć, 
na wygody iego wfzytkić względy wytężyli, na marności, 
obłudy światowć oczy ferca wypatrzyli: na niebo ani poyrzą 


fowy, putiacze, nietoperze, nie ludzie. Non animalium ma=Plutarch in 
dò quorumdam oculi per tenebras videre pofsunt, interdiu cæcutiunt; Vita Arati, 


fed & quorundam, hominum calliditas atq; prudentia ita eft compas 
тайа. Ciała takich nie fą miefzkaniem dufz rozumnych, 
tym mnićy nie fą przybytkiem Ducha S. ale puftkami o- 
brzydliwómi o których wyrzekł у będą fg ozywać fowy w do- 
smiech iego, у pokuty wezborach rofkofznych. 

Zarz. Czytamy o pierwfzym Rodzicu Adamie zgodnć 
55. Oyców świadećtwa, iż iako był ftanu naturalnego у то“ 
ralnógo wfzech ludzi Głową, tak tćż wfzytkie umieię- 
tnością y mądrością przechodził: a wiemy iż nie tylo fam 
zgrzefzył w Raiu, ale y nas wfzytkich fumnienia pićrworo= 
dng fkaził nieprawością. 

Odpow. Nic prawdziwfzćgo nad чо iż Bóg tworząc A- 
dama wlał weń wfzytkich rzeczy wiadomość, przez którą 
wizech tworów rodzaie poznał, ich. natury przeiął, Imiona 

im 


V 13. Í 


Ifaie 13. 
v, 2% 


ŚW T+.) m 
im nadał. . Umiał ktemu dofkonale w[zytkich rzeczy, Którć 
ieno ludzkim rozumem doścignąć у ogarnąć йе mogą, fkry- 
tości przenikać. Rzeczy nad, to niebiefkich, gwiazd, du: 
chów bezcielnych, y Boga iako wfz › Sprawcy miał znaio- 
mość, y Nadprzyrodzónych rzeczy iako to Taiemnice Nay- 
świętlzey TROYCE, nie widoczną, lecz Teologicką, która 
fwe początki od: Wiary zafięga: wiedział o upadka Aniołów 
|| w grzóch у w piekło; znał uwielbienić iftotné abo fzczęśli» 

wość iedyną, to ieft Boga iako krós iedyny y oftatni nadprzy- 
| rodzony czlowieka; miał wiarę, nadzieie, miłość, y to wfzy- 
Ki tko co tylo rozum ludzki: у nauki wfzelkie: ećluie. Swia- 
I рес, ry, Tezy Duch S.: Stworzył Bog człowieka .. у nauką rozumu: nas 

beeli. 17. > ў z д ә ©, N AR 

I!!! áv.. pełnił, — Stworzył w mich ( w Adamie y Ewie ) usueiętnoćć dua 
III | ad 1r. feng, rozumem napełnić Jerca. ich, y złe y dobre ukazał im, 


Przydać im wmieiętność , y zakon żywota dał im za dziedzitiwo 

we y WIELMOŻNOŚCĆ CHWAŁY IEGO WIDZIAŁO OKO 

Genes. a, СН: abowiem gdy: Bóg przepuścić twardy fen na Adama, zas 

у. 2. Сус go do Empyreyfkićgo to іе ftołeczego nieba, pokazał mu 

Sy Gregor.jawnoijłnie Oblicze woje, nie wedle pofpolitego атн życia owego wiakim 

M. da»; Dia- fg wiecznie Święci Bożi. ale na krotką chwilę, О naybłogo= 

| оа" [йо flawieńfzć ufzczęśliwienie człowieka w doczesnym życiu! kiedyź 
см p: че wiecznie obaczym? Кой rozumnićyfzy bydź może nad Adama 

który z famego mądrości wiecznćy zrzodła, to іе z widze: 
nia TWARZY BOZEY, nie z ftrumięnia, nie z kfiąg, nie 
z nauk ludzkich pełną dufzą zaczerpnął MĄDROSCI? — A- 
le, nieftety! upada w grzech pychy Adam, y. ślepnie. wraz 
| | Genes, 3.| Ma rozumie, glupieie na dufzy, уг Де od oblicza Pana Boga 
Jl ү. 8. "midzy drzewo rayjkie, + O Adamie! gdzież owa wfzytko wie- 
| dżąca umiciętność, gdzież wysoka nader Mądrość 'twoiat 
Жа? nie wielz że бе od oczu Bolkich nigdzie niel ; 

nic fię przed nim nie utaić Rozumiefz, iż: czwo 


| ścia, abo gałąźkami ochronifz fie od wfzedomievsa ; Bo- 
| | 3 АЕТ] А й Я ) N 
Ii a obecności? Góry naywiękfzć.. wnotrza ziemie пау гун 
| š Ç z š ? (4 Ą A 9 
IH przepaści naygłępize przenika on fwoią przytowinością: 


naymnićylzą ferca taiemnice widzi on iak na dłoni; gdzież 
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DEDE 
fkryiefz? izali cię nie nayźrzy, nie naydzie? O ślepoto fer= 
ca, corko hardości ftradna! Zgubiłeś Oyca у iego cały na- 
rod, gubifz y do dziśdnia. wiele Adamówych Synow, córek; 
a naywięcćy uczonych, rozumnych, mądrych: fkoro fię tylo 
w myśl dobrowolną y upodobanie) wkradniefz, na tych miaft 
mozg piekielnym iadem zarażafz, rozum z gruntu wywra- 
cafz, o fzaleńftwo przyprawuielz nędzną dufzę, że fię targa 
przeciwko famemu Stworzycielowi. O głupftwo mędrcow 
nie opłakane!  Uważmy dalćy. Zagniewany Bóg, fkazuie 
na śmierć Adama za przeftępftwo iego: Proch ieftes, у w proch 
fig obrócifa. O pioruny nie fowa! cóż za tym Adam? Ga: 
da od rzeczy: nazywa Imię Żony fwey Ewa, iż ona była mae 
tką wjzech żyiących. Co prawifz dziwaku? Bog ciebię у 
małżonkę twoią w grob wtrąca, w perzynę rosypuie, z tobą 
oraz wfzytkie ludzie na śmierć wydaie, ty, towarzyfzkę fwą 
niefzczęsną mianuiefz matką wfzytkich Żyiących: raczeybyś 


nazwał согка śmierci nie matką życia. Przez grzech fami- 
ście na dufzy pomarli, y wfzytkich pomorzyli. Matką ią 


tedy martwych nie żywych mienić fam rozum dyktuie. Coš 
glip/zegó iako na owym takiey [prawy Jądzie, ong nazywać EWĄ 
to vi ZYCIEM, ktora w fobie namniey Życia nie miała: miano» 
wać matką żyiących która ief zaiście тайа wfzytkich umieraię- 
cych? 
Zarz. Teśli Adam przez grzech rozum ftracił; ktoż iego 
potomki tak wiela umieiętności nauczył. Inné narody, na- 
kiztalt żywych, tylo co nie mowiące ftatuy z metalow odle- 
wały: inné, z marmuru przedziwnć bożkow obrazy rzezały, 
ciesały: inné w krasomowftwie, w obronie fpraw na fądach 
cćlowały: inne w Filozofikićy biegłości drugich prześcigały: 
innć narody, nayfkrytfze wfzytkich przyrodzeniow własności 
wfkroś dowcipem przeymowały: inne niebiòs rozumem dofię- 
gały, bićg gwiazd, y Planet dobrze znały; a wfzakże wizy- 

scy ci mędrcy grzéchom podlegali ile w pogańftwie żyiąc. 
Odpow. Nie przę, owfzem więcćy powiem: wielkie wy- 
iiczyliście grzólznych narodów umieiętności; nad te wfzytkić 
nieró 
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CE YCH 
nierównić więcóy narod Rżymiki umiał, to ieft panować na- 
rodom, rządzić krainami, podbiiać pod fwą władzę Pańftwa, 
Króleftwa;. prawa światu przepisować: со wfzytko iako ieft 
nad wfzelkić nauki naytrudnićyfza fztuka, tak też naywyze 
fzógo rozsądku, "maybacznieyfzey roftropności, przedziwaćy 
ANAWA potrzebuie przezorności. Rzymianie tedy tak rozumni, 
[|| tak uczeni, tak wielą zwycieftwy flawni, tak wielkiego świa, 
I ta Panowie, iednakże przez grzéch do takićy przy[zli ślepoty, iż 
nayhaniebnićyfze zbrodniarze za bogi, nayfprośnićyfzć wfze- 
Jl tecznice, za fwoić czcili boginie. Ów, którego wfzechmo- 
|| спут wfzytkich bogów Оусет nazywali, Jowilz rozbeftwio- 
| ny, tak wiele osob zgwałcił, fplugawił bez żadnégo wła- 
sneyli obceyli krwie braku, przebaczenia. Saturn okrutny 
właśne dzieci pożarł: Mars cudzołożnik niewinnćy krwie ro- 
zlewca: Merkury złodzićy, porywacz. Herkules zarażony 
od wfzetecznic niemocą fromotną: Apollo rofpuftny paftuch. 
Juno nierządnica Acca y Flora metresy naybrzydfzć. — A- 
ka inaczóy Laurencya owa była, która Romulusa у Rema 
zakładaczów Rzymu, mlekićm fwym karmiła Lupa, á lupana- 
ribur reeczona, w poftawie wilczyce dla nierządów maluie 
бе: na ićy cześć, Swięta, Zaurencialia mianowano. Flora 
iawną fprośnica:z zarobku wfzetecznógo zebrane pieniądze 
y maiętności Rzymianom na dziedzićtwo zoftawila; na ićy 
cześć, Swięta Florales zwano: ci, te, inni, inne fa Rzymfkić- 
| mi bogami, boginiami. ` O Mędrcy świata Rzymianie! gdzież 
Ni Plutarch insyafz rozum? wołał na ftarodawnych Rzymian Сургуап S. 
| Vita Сай, We dni, tym Бойкот na chwałe poświęcone, o iak madre 
przykładne nabożńeftwo polłuchaycie Plutarcha: Mnofłwo 

l Szlachetuych młodzieńcow y Senatorow nago po mieście biegaig; mie 
iaiących, fpotykaiących fiebie ludzi, kosmatymi biczami przez šart 
igrajakę, [magaig. Przezaciej niewiafy, Panie, umyślnie im gabie- 
| | | poig, rece do bicia fwoie im podaią, aby po ich dłoniach Dili: wies 
IN rzac ib im to brzemiennym do tacnego pomoże rozrodzenia fip, a 
niepłodnym do poczęcia. О głapftwo! Rzymianie wboiu wale- 
czni, odwaZni, męźni, w pokoiu radni, porządni, д? 
\ @ 
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tak dziecinnéy! podlegaią lekkomyślnośći. Senatorowie, 
Sędziowie, Xiążęta, taką fię bawią rofpuftą, kuglarftwem, 
{ЛЕША O niegodności, W naypodleyfzym *mótłochu, 


w naynikczemnieyfzćy niewolnikow zgrai naynagannieyfza! 

Ktoż was świata Rządcy omamił? Ciemności grzechowe. 

me malitia cum . fiultitia coniuntia efl. Zawłze nieprawość Eusebi. 

z głupftwem w nierozdzielney lidze. уте 
от, де 

Zarz. Sławni na świat cały Egipteyanie z mądrości, tak ер. 
fzeroce: roziimnym rządem Pańftwo”fwe rozprzeftrzenili, iż za ` dina, 
Krola Amasa ( w Dykcyonarzu Calepina to czyta Пе ) dwa- Ambros.Ca- 
dzieścia tyfięcy miaft przednich liczono w nim; a w każdym lepin.Verbo 
etwarte fzkoły dla, całego były świata. Nie Swięci wżdy Egipti. 
tam lecz grzefzni uczyniliz przecięż mądrze у chwalebnie. 

Grzech fumnieniowi, nie rozumowi fzkodzi. 

Odpow. Zgadzam Пе. Egipt przed tym rodzicem kratow Petr. Crini- 
nazywano : częścią iż E giptcyanie fą naydawnieyfi za wfzytkie tus. 
narody bo z Chama Syna Noego wnet po potopie Świata 
rozrodzeni, twierdzi Auguftyn S. częścią iż wiele“ nauk 


wynaleźli. Owa naygłownieyfza Świata Akademia w Ate- š 
nach Gr eckich, od Egiptcyan początki wfzelkiey wzięła umie- Pererius 
х Š SĘ 79. & 
iętności, Świadczą Pisarze rożni. Były w Egiptcie wfzytkie С; 
nauki wyzwolone; Filozofia, Mathematika, Aftróonomia, śli-™" куд 
cznie kw itnęły. W Bofkich rzeczach naybiegleyfi byli E- Salianus 


giptcyanie, pierwfi oni dufzę bydź nieśmiertelną nauczali,T. 2. Anni 
pifze Diodorus. Z tych fzkoł wyfzli Dedałus, Melampus, Mundi 2470 
Pythagoras, Homerus, у inni naukami z zafzczyceni Mężowie. Жыга 
Co więkfża, fam wodz ludu! Bożego Moyzefz wyćwiczon руі Боо 
we wfzèlkiey mądrości Egiptfkiey, у być mośnym w fłowiech у U-Feclefiafici. 
czynkach, Jeoich. Słowa fa S. Szczepana, w dzieiach, Apo- Lorinus 
ftolfkich napisane. Znać po Uczniu, co za Miftrze, co za in AG. 
fzkoły; na ktore ieden Król Egiptfki Farao, iako na wnu- Apoft. 
ka fwego z Córki, wiele łożył; za ktorego wtóry Król E- Абог. 7, 
giptfki Farao wiele z całym Pańftwem ucierpiał maiąc nad ARE 


Et Philo. 
fob ą Moyzefza Bogiem od Stw orcy poftanowionego; na re- Hebr de 


{асје zań W fzytko ftracil, у fam zginął w czerwonym morzu.VitaMoyfis. , 
O 


Eee 


ёч (t) нр 
O Swiecie świecie! za coz Йе dąsafz, gdy cię Święci Egiptem 
nazywaią? Nie honorże to Égiptowi takim Пе chełpić wy: 
chowankiem, Uczeńnikiem Moyzefzem, ktory y Królów ro 
zumu nauczyl. Ale, moim zdaniem podłym, wykład Imie- | 

S. Augus nia EGIPTU godzień ieft ze wíząd uwagi: EGIP E w ięzyku 

ftym.iw  Hebrayfkim CIEMNOŚCI, Y UTRAPIENIA znaczy. Mowi 

Bl. 77. Auguftyn S. 

Pytanie. L Ich Mci Dworfkich. 
Auguftynć 


Jak iak Hluftriffimus 


" А š 
zwi ' Odp.: Egipt w Hebreyfkim iężyku ciemności y utrapie- 
corrigitur Ша Znaczy. 


abusus Pyt. 1. Upadam do nóg.  Suplikuiem: o exprefsyą fen- 
Polonismi tencyi tego Prałata; albowiem ten Sapient, grand Sapient 
interlo- ale nie kapabl. Sarmatckiego Dialektu, chociaż po wielu 
cutorie  exotycznych Nacyach woiażował. Menażuiąc йе przez wel- 
ką forsę w Afrykańfkim horyzoncie, famym tylo Latyni= 
zmem fwoie aukcyonował lukubracye. Do refpektualnega 
tandem faworu W. P. adres: abyś raczył: ad interim tedy 
zanegliżęwać ` produkowanego ięzyka Polfkiego ( bon ven ) 
proftego, którym kategorycznie łacina раг fors wyenukle- 
ować Йе nie może; a teraźnieyfzey mody elokwencyą fen- | 
tyment wyżmenhcyonowanego Prałata lego Mci nam refero. | 
wać zechciał. | 
Odpow. Dobrodzieie moi: Та o Egiptcie, а WW. MM. | 
PP. o Babilonii. 
Pytan. lak to o Babilonii? 
Odp. Babel --- toż, famo ieft со Confufio. Azaż nie 
Confufio w IL. pytaniu? Nie ieftże tam pomiefzanić Lacin- 
fkiego, Franculkiego, Włofkiego ięzykow. Nie ieftże to 
konfuzya rodowitym Polakóm Polfkiego fzczerze ięzyka nić 
umieć? Przyznam йе gdybym. łaciny nie znał, teybym Pol | 
fzczyzny namniey nie zrozumiał lubom nie cudzoziemiec. | 
Mówią. Veritable, Polika to teraźnieyfzego manieru pa 
lacya. 
Qdpow, Bogday wygnana od zagranicznych m) 
pi 


dniów 
iego | 
nie r 
Polak 
Kazali 
nie? 

68 TR 
czyftą 
TRAF 
nym t 
bym 
trybula 
bydź 
daie | 
pisany 
ÓW” 1 
że P 
moim 
w Br: 
y inn 
flowa 
Wuyl 
VIII. 
cia £ 
Prima 
Kości 
Apoft 
obycz 
Миу 
acz F 
Augu 
fil: 


znacz 


kąt; | 


берет 
ić Wy- 


low -ro< 
ad Imie= 
w igzyku 

Mowi 


trifimus 
utrapie= 


(sya fen- 
Sapienti 
po wielu 
zez Wiel- 

Latynis 
tualnego 
im tedy 
on ven ) 
yenukle- 


acyą fen- ! 
n refero | 


'W.-MM. 


Azaż nie 
ié acin- 
ieftże to 
zyka nie 


bym Pol: | 


emiec. 
nieru ра 


rzycho* 
r dniow 


н (T X 08 
dnibw z Poliki Polfzczyzna czymprędzey do dziedzićtwa fwo- 
iego powróciła. Niech Пе makaronizmy na obcym raczey, 
nie rodowitym ięzyku do fzczętu wysmażą: bo w nich prawy 
Polak żadnego zdrowym rozumem fmaku uczuć nie może. 
Kązaliście mi przywieść fobie zdanie Auguftyna S. połaci- 
nie? Zadość czynię: Egyptus in Hæbræa lingua TENEBRAS с Aug. ia 
68 TRIBULATIONES fignificat, Wytłumaczyłem mówą oy- pü, 77. 
czyftą tak: Egipt z Hebrayfkiego іелука CIEMNOŚCI у U- 
TRAPIENIA znaczy. Gdybym йе ważył dogadzać fkażo- 
nym temi czasy ięzykom w Przefzlachetnych Narodach;. tak- 
bym wyłożył: Egipt, w Hebrayfkiego idiomatyzmu tenebrozyi ý 
trybulacyi nomenklaturę portuie, A tym famym fądziłbym fię 
bydź godnym nagany, ktorą pomarańcom ięzyka Polfikiego 
daie prze miłość у powagę iego X. Bohomolec Jezuita w na- 
pisanych od fiebie komedyach na: poprawę Polikich obycza- 
iow‘ nader roftropnić. Może fię komu y to nie podoba, 
że Pifmo S. po Polfku przywodzę, ile przydłużfze. Nie 
moim go wykładam wymyłłem, ani z Biblii w Nieświćżu, 
w Brześciu Litewlkim, od Secluciana, Czechowica, Budnógo 
y innych nowanielików wydanćy niegdy, przymuię: ale od 
fłowa do flowa biorę z Biblii S. Roku Р. 1599. w Krakowie od X. 
Wuyka jezuity, z łacińfkiey ftarodawnóy, а ktorą Kletnens 
VIII. wydać kazał, przetłumaczonćy po Polfku, a od Xiążę- 
cia Stanifława Karnkowikićgo Arcybifkupa Gnićznieńfkićgo 
Primasa approbowanćy, y do czytania zaleconey wfzytkim 
Kościołom Pollkim za otrzymanym w przod na to od Stolice 
Apottolfkićy pozwoleniem. Zyczę tedy nie podchwytywać 
obyczaiem, Faryzayfkiem, ale raczey wierzyć Kaznodzieiom 
Mifsyonarzom, iż Pismo Boże у nauki Oycow SS. wiernie 
acz Polikim ięzykiem donofzą z Kazalnic, iakom też wyrok 
Auguftyna 5. na polfkie fłowa należycie przełożywfzy ogło- 
fil: Egipt w Hebrayfkim ięzyku ciemności y utrapienia 
znaczy. 

Żarz. Ich Mei. Dworfk. Po Łacinie Zenebra, po Polfku 
kąt; Tibulatio, młećbę znaczy: Duchowni, przez, Metaforę, 
Eee 2 н miraa 


| 16914 к 
utrapienie explikuią. Więc tedy Egipt z Hebrayfkiego ma 
fię rozumieć kąt młoćby alludui: jc metaforycznić: iako pra- 
cowity Gofpodarz, wymłociwfzy z kłosow zboże w kącie ga 
fkłada; tak Egipt m: adry, ćwiczeniem ludzi w naukach, obiia 
2 grubiańftwa niby z kłosow, у nakfztałt ziarn wybornych, 

| chowa ie w gromadzie. fwoich Mędrcow, y w pofzanowaniu, 
| A ieśli świat toż famo co Egipt; tedy tęż со y on ma fi- 
MII gnifikacyą: exercytuiąc idiotów kreuie ich Sapientami. A 
| za tym iako Egipt nie znaczy ciemności, tak y świat nie 
l ma ich na rozumie. Możeli Egipt ciemności zni tmienowaó, 
ieśli wfzytkie Narody oświeca na rózumiet lakże ciemno= 
ści, ieślitak llawnych nauczył ludzi? lakże ciemności ieśli fame= 
go Moyzelza Doktora y Hetmana wybranego Ludu. Во? “ego, 
we wfzytkich -Scienciach dolkonale wyćw iczył, podług świa: 
dectwa Filona Zydowina w życiu iegot 

WI Odpow. Miiam z Knapiufza wyięte prawdy nic im nie 

NIN uymuiąc. Dość mi rzec, iż iedno Łacinfkie fłowo zawiera 
| w fobie znaczenie kilku drugdy flow Pollkich., a niektóre kil- 
kunaftu. Де tedy to lowo Tencbra, kąt znaczy; nie przez 

| to ciemności, znaczyć nie może. Egipt więc iż. w fwoim Imie- 
| тїп zamyka tenebras, koniecznie ciemiñošci znamienuie, nie 
| со innćgo. Daymyż рокоу temu Argumentówi nic do na- 
uki. niepomagaiącemu. Z Dwortkich 'pokoiow przyfzedły 

niechże fobie powrociwizy fiedzi w kącie J. W. J. Oświecone* 

WI go Dworu. Mci PP. iakom zawfze wolnego wam: fporu 

INN pod czas nauk pozwalał, dla uwolnięnia rozumow, y fumnie- 

II niow wafzych od wfzelkiey w: ątpliwości y fzkrupułow; tak 

NI toż potwierdzam: iedno profzę Ñownošcia prożną nie zagaiać 

l. czasu: Bo to umieć, ieft bydź pieukiem. Powiada S. Piotr 

5; Petr. Chrizolog: Hoc stire, nescire efh. 


| Chrysolog. * Pr обла o dowod iasny, iż Mędrcy Egiptscy ciemnościami 
| кыы ogarnieni. 
ү o 
| | W 98532 Odpow. Nie mowię tu o ciemnościach, ktore Moyzefa 
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wil Egiptcie, tak gęfte że Пе ich Egiptcyańie iako ścian nay- 
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ROCCE 
grubfzych przez trzy dni dotykali: bo te ciemności były ma- 
teryalne; oczy tylo ludzkić zacimiały: ale mówię :o ciemno- 
ściach, ktore dufze Mędrcow Egiptikich oślepiały. Takie 
fą na fercach y rozumach światowych ludzi, aczbyteż nay- 
mędrfzych, ktorzy wraz po wypełnionym w myśli zezwolo- 
псу nie. tylo wykonaney grzechu, obrani z łafki Bożćy, od 
niefkonczonego unikaiąc Światła ślepi fą, таз dufzę nay- 
grubfzemi napełnioną у otoczoną nocami. Od Wiary у па» 
bożeńftwa wfzelkie światło. Egiptcyanie w co wierzyli 
Węże, krokodyle, ptaftwo za bogi czcili. Siodmy zbor Ko“ с. д, > 
ścielny. mówi: s Egiptcyanie, woły czworonogie zwierze, muchy, A&. 6. 
fierfzenie, y podleyfze rzeczy w Војт mieli pojzonowaniu. Cy- Aognftin, 
pryan y Auguftyn SS. przyświadczaią: Agiptia portenta топ L. б. de Ci- 
numina. Strafzydła, potwory nie bożki mieli, bociany nad vit Dei. 
bożki przekładali, iż wężami które czcili, pofpolicie fię kar= oe 
mia: Porro hac, Ша pavet futuram ferpentibus ibin, Y też +о >" 25 
fą bogi tak potężney Monarchii rozumnych? y toż to nabo- 
żeńftwo: mądrych mocarzow, a nie raczey błazefiftwo ku- 
glarzow? Chcecieli dla doświadczenia pewnieylzego fwemi 
omacać rękoma grube Egiptcyanow zachwalonych ciemności, 
fuchaycie naygrawaiącego fię: z ich głupftwa Poety: Pore 
rum, & cepe nefas violare, ac frangere morsus O Jantlar gen- 
tes, quibus Мес nascuntur in hortis Numina! 
Czosnek, cebula, bogami 
Są nad Egiptcyanami. 
Weyno iak świetć Narody; 
Bogów im rodzą ogrody! 
Nayuczenfi ci ludzie wiedzieli, iż chwała Boftwn tylo, y 
tey należy żzacności ktora chwalcę celuie: izaliż te fmrody; 
zacnieyfze bydź nad fiebie famych fądzilić Таксі: bo ie ża bo- 
gi czcili. Tegoż Їй rozumu mędrcy światowi: w czym Йе 
jeno bezecnić kochaią, to nad fiebie przekładają, bo tó za 
bogi maią. 
Zarzut. Azaż: Ariftoteles niebył mądry? Filip. 1761 Ma- 
cedońiki Ociec Alexandra Wielkiego, ktory, świat zawoiował; 
‚ taką 


| и (T X М 
taką Ariftotelesowi Miftrzem pod ow czas u Syna Чедо bę: 
dącemu dal zaletę: Więcey mam zafzczytu żem takiego ашау 
ciela dla Syna doflat, nizli żem go urodził. 

Odpow. Nie wątpię iż Ariftoteles wielkich był nauk, od 
Platona Mężem dowcipu, Filozofem prawdy. rzeczony : abowiem 
Lucrecius wydał o nim świadećtwo, iż rozgumem górował nas 
rod ludzki: Cælius: iż mu te wfzytkie: taiemniee Natura obia: 
wiła, które ieno dowcipem ludzkim poięte bydź mogą: Aver» 
voes: iż go Natura, za regułę у wzor ukazania oftatniey do- 
fkonałości, wynalazła. lego kfięgi przez lat wiele (chowa: 
ne cudownie niby od {Калу ochronione, po czterykroć z po: 
włzechnym weselem znalezione, od Alexandra, Temiftiufza; 
Pselusa, Ammoniusa, Boćcyusa;: Averroesa, na refzcie od 
Anielfkiego Doktora TOMASZA 8. wyłożone, Kościołowi 5. 
na ufługę do poięcia od iego Synow Teologii poświęcone, od 
wlzytkich Akademii y Szkoł przyięte 13: ~ Mędrzec ow tes 
dy nie ma fobie rownego miedzy: uczonyini wedle świata. 
Słuchaycież, profzę, przyiechawizy on do wyfpu Wigroponiis 
zwanego ( pilze Czelius ) uważał, iż ciasnego morza KEuripu 
mianowanego, przez dzień y noc, fiedmkroć ubywało y przy 
bywało; lecz gdy dościgaiąc przyczyny tego żadną miarą zró» 
sumieć nie mogł, z rofpaczy rzucił Пе w morze wołaiąc : Æ 
byfie, cum te capere mon pojsim, tu me recipe. Przyimi mię 
przepaści, bo cię poiąc nie mogłem. Miły JEZU! y takaź 
Śmierć Mądremu przyftałął О Mądrości świecka, iakeś 
W" daleka od Boga.! Taki ief koniec, twierdzi Abulenfis w Mp 
ach wielkiego rozwim, którzy nie innego dobrym bydź nie Гай 
зако tylo ieden dowcip: Tesli fig iego chwały firata lub wyma przy: 
| traf, wnet rofpóczkią, iakoby ing im тіс. dobrego” nie ófłuło. Ro- 

zumże toś 

| Zarz. Sławny w Paleftyńfkim Krain Senator Achitopel. 

odftąpiwizy ftrony fprawiedliwego Króla Dawida. przyftal do 
Pretendenta Tronu Absolona Syna, przeciwko Oycu fpiknio- 

2. Reg. Iórnego: iednakże rada którą: dawał Achitopel. taka była „iakoby fz 
w 23: во Boga poradził, © Y dodaie Hiftorya życia iego; Sic erat 
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omne confilium Achitopel 6 сит efset cum Dawid, et. cum efset cum 
Absolon. Nie ubyło nic rozumu: zdrową radą fłużył S. 
Dawidowi, zdrową a prawie Bożą radą ftażył niezbożnemu 
Absolonowi; aczkolwiek tamtemu fłażąc: był w ftanie fpra- 
wiedliwości iako doniey pomagający; а temu fiażąc..był 
w ftanie nieprawości iako do ftrącenia Dawida z Królewitwa 
na ktorym go fam Bóg osadził, ufilnie pomagaiący. 

Odpow. Pisma 5. świadectwo y z uczciwością przyimnię, 
y mocno wierzę, trzymam, у wyzmaię. Achitopel miał od. 
Boga ofobliwizy dar rady. Przypomnieć profzę com w IL. 
części Kazania do Uczonych zalecaiąc należyte czytanie: y 
wykonanie Pisma S. mowił, iż Bóg niektórym ludziom, fkry- 
tym rządem daie wysoki rozum przewiedziawfzy, że go na 
dobro nie użyią: aby tym iaśniey ukazał fwoię Dobroć 
w dawaniu, a fprawiedliwość w karaniu niewdzięcznikow ро“ 
wieraiących dary iego: iako dał żydom owym ktorzy trzech 
Królow z daleka о ' Jeruzalem przybyłych, uwiadomili z Pi- 
fma S. o urodzonym w Betleem CHRYSTUSIE; a fami weń 
wierzyć nie chcieli: za to fą frodze potępieni. Baycie йе 
BOGA Panowie UCZENI. 
labit multis. Dekret to JEZUSA. Sługa ktory poznał wo- 
lą Pana fwego, a nie uczynił wedle iey, wielce będzie Ка» 
ran. Achitopel miał wielką od Boga roftropność do rady; 
ale iż iey nie na chwałę Boga y zbawienie dulze {wey uży- 
wał, lecz abo na zyfk doczesny, abo па prożną chelpę: na 
refzcie na zgubę niewinnego Króla fwegó Dawida, a wfparcie 
niezbożnego buntownika Absolona obrocił tak wielki dar Boży; 
uczuł zemftę nad fobą fprawiedliwą. Naprzod Absolen 
wzgardził radą iego. Ow hardy Radny maiąc to fobie ¿za 
nieznosną zelżywość, powrocił z obozu do domu, fprowa- 
dził Urzędnikow, świadkow,  pieczętarzow, uczynił teftament 
przezornie, porządnie, dobra, pałace, fkarby między fyny 
roździelił, a tak wizytko rozumnie, dofkonale, iżby fam nay- 
fławnieyfzy w roftropności Momus lepiey niepotrafił. То 


to Mądrość, to głowa! Coż za tym? Głofi Pismo Boże: Di. % Reg. 17: 


fof- 


Servus sciens @ non faciens vapi» Luce 12. 


у, 47: 


v, 23» 


Ecelæ, т, 


V, 15: 
Маш, 7; 
V. 13, 


D. Thom, 
22, $. 47. 


a 13, 


е )( F) Sat 
Jpoftà domo fua. fufpendio interiit. Rolporzadziwfzy dom fwoy 
obięfił fẹ.. О głupia mądrości świetcka! o rozumy. fza- 
lone! 

Zarczat, Ze ieden pokawił: fprawę, апа? to ftosować 
do wielu; Mało ieft takich  ktorymby Пе. podobna: trafiła 
przygoda. 

Odp. Mało? Gdybyście. chcieli. rzec laczetze , srzekliby: 
ście; „mało jelt, takich ktorym to fzaleńftwo nie przypada. 
Ale to bieda że Пе każdy ma za wysoce rozeznanego, nad 
inne rozumhieyjzego. Lubo wlzyscy fkarże fie na niedo- 
ftatek tego у owego dobra, żadnego iednak nie maf który: 
by utyfkował na małość rozsądku fwego, fam atoli Duch S. 
świadczy: Gźupich: i poczet nie przeliczony. Syn Boży po: 
twierdza; Przefronna Че} droga która wiedzie na zatracenie: a 
WIELE ICH IEST, ktorzy przez nig wchadzą: Wiele ich 
ieft ktorzy nayoftatnieyfze. głupftwa popełniaią, fzeroką; fwo; 
body cielesney, przewrotnych rad na oycobóyftwa, bratoboyftwa 
упа wfzelkie niefprawiedliwości drogą idą za Achitopelem: a nie 
znaią (еро, iZ na ftryczek, na hak zatracęnia dufznego: go- 
dzą.  Mowią fami: kto źle żyje źle umiera: Wiedzą fami iż Źle 
żyią. Niechcą wiedzieć iż źle, zginą, Mądrośćże toć Ileż ieft takich 
nierozumnychć Wfzyscy, wfzyscy: którzy. w grzechach źyią. 

Zarzut. Czyliż to bydź może, ażeby grzelznicy takiemi 
byli głapcami, ponieważ у czytamy dawnych, y doświadczamy 
na dzifieyfzych niezbożnie żyjących, że Пе w rofporządzaniu 
rzeczy fwoich tak mądrze obchodzą, iż innych maiętnościa- 
mi lacno przewyżlzaią , doftoieńftwy przeważają. Polity: 
czna w nich roftropność do dobra pofpolitego Króleftw, Miaft, 
Sic, ad Oeconomiam do Golpodarftwa, Ochmiftrzoftwa,. Szafar- 
{twa cale doftarcza; oftrożnie, przezornie, fkładnie, y fkro= 
mnie rządzą fię; czelądź, dwory, zgromadzenia, połki wfzel- 
kiemi гората. wygodami ,&с, 

Odpow, S. Tomafz Anielfki Kościoła В. Nauczyciel tak 
pifze:Rozum lubRoftropność *troiako miarkowaćmoźna [ Roftro- 
pność fałjzywa; ta, przez nieiakie tylo podobieńftyyo roftropno: 
ścią 
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GE NCF COZER 
ścią fię przezywa: iako bowiem ten ieft roftropny, kto fposobne 
frzodki, do-dobrego końca wiodące dobrze układa; tak ten 
ktory rzeczy zgodne ku złemu celowi zmierza niechybnie, 
mniemaną ma w fobie roftropność. Takim fposobem pofpo- 

licie mówią: rozumny to złodzićy: bo dowcipnć wynalazł frzo- 

dki у fposoby do ukradzienia: taki rozum, mianuie йе rofr0- Roman, 8. 
pnością ciata; to ieft iż oftatni kres zakłada na piefzczotach у, 6. 
туйо. П. Roftropność: ieft Prawdziwa, iż proftą drogę 

umie naleść, aby człek trafił do mety prawdziwić dobrćy: 

lecz z dwu przyczyn niedofkonała ieft: т. iż owć dobro ktore 

йе za metę obrało, nie ieft powfzechne dobro całćógo Życia 
ludzkiego, ale tylo osobné nie iakićyś fprawy: naprzykład wy- 
naydzie kto frzodek do Kupiećtwa fposobny, y fkutki iegoż 
dozna, zowie fię rozumny kupiec. 2. Iż w przednim roftro- 
pności dziele błądzi: Aczkolwiek bowiem dobrze poradzi, przy- 
zwoicić fłafznić to wfzytko rozezna, cokolwiek ieno do całe- 

go życia należy; iednakże nie rozkazuie fobie fkutecznie, aby 

Пе to wizytko wypełniło. Więc iż człek nie wykonywa 
frzodkow; nie dofięga też końca. Ш. Roftropność іе 
prawdziwa у dofkonała, która zdrowo radzi, rozeznawa, rofka- 


zuie. Ta nie może bydź wgrzefzniku. Wtórą zaś, któ- 
ra ieft nie dofkonała, y Dobrzy y niezbożni maią fobie za po- 
fpolitą. 


Zarz. P. JEZUS powiedział: Synowie tego świata rofropnieyfi - 
fa w rodzaiw fwoim nad fyny światłości. Awy mowicie: żaden Lucæ, 16. 
światowy człowiek abo grzefznik nie ma roftrophości.  Ko- v, 8, 
muż tu wierzyć? 

Odp. Wierzcie przedwieczney Prawdzie JEZUSOWI: Sy- 
nowie tego świata roftropnieyfi Їз w rodzaiu fwoim nad fyn 
światłości. Coż to znaczą fłowa: w RODŻAIU SWOIM 
Pewnie nie w rodzaiu Synów światłości, nie w rodzain chot 
SS., ale w rodzaiu fynów ciemności, w rodzaiu niecnot, grzć- 
chow, krzywd, fzkod dzieiących fię przez nie. leftże to 
prawdziwa rofłropność na zbawienić od Boga dana? By nay- 
mniey; ale tylo nie iakieś podobieńftwo, Јако gdy złodzićy 

Ffr miftere 


Ariftotel, 
Ethic. 19, 
€, 11, 


кус) Set 
mifternych  zażyie fposobow y ukradnie, mówią. pofpolicie: 
mądry to filut, rozumny olzuft; w rodzaju złodzićylkim nię 
znaydzie fię nadeñ roftropnieyfzy, Taka ieft pochwała y JE- 
ZUSOWA  roftropności świetckiey „.przez nieiakie podobień- 
ftwo: iż nie wymyśliłby drugdy fprawiedliwy: do pobroienią 
niezbożności:; roftropnieyfzy nibytez furfant,, filut. 

Zarzut, O iużtóż żarliwość nad miarę, rozumny fpogo: 
bów do życia wynalazek przyrownać do złodzićyfkich obrov 
tow; Każdy dbalący o fiebie gorzko- na to farknie. Ary: 
ftoteles miftrz obyczaiow przyftoynychy nie naganiony -ni od 
kogo, taką roftropność,. Dinotica zowie, nie filuteria, to ieft 
Przyrodzony. bądź dobrego bądź nie dobrego dowcip. 

Odp. Gnićwać Йе na CHRYSTUSA, głupftwo nad głupa 
ftwami, on takie wynalazki, przeimylły nie fprawiedliwć, ros 
zumnym: złodzieyftwem abe filuteryą nazwał w'on czas; gdy 
owć, fłowa wyrzekł : Synowie tego światu wofiropniey (i: [z w ro- 
dzaiu оойт, тай Јуту. балан обої. Abowiem. mówił : wprzod 
przypowieść o włodarzu ktory rofprofzył Pańfkić ‘дорга: a 
gdy mu. Pan kazał zdawać liczbę. rzekąc iż więcey włodarzyć 
nie będzie , przemyślił fobie Przyftoynegó Życia dalizego {рот 
sobek; poobiegal dłużnikow Pañfkich, którym ауупіеу ро 
rofpożyczāł dobro iego: który był winien na oblig 100. ba- 
reł oliwy, wrócił mu zapis, a kazał dać inny z wyrażeniem 
rzkomaby: tylo so. bareł był winien. lakoby mówiąc: czy- 
nięc dobrze; Pomniż mi odwdzięczyć przyieciem do. domu 
Fwego uprzeymyin, kiedy mię Pan 2 oczu fpędzi: Nie baga- 
tela to so, bareł oliwy, godna przylaźni uczynność. Toż 
y drugiemu uczynił: który Пе był roo. beczek. pfzenice za- 
dłażył, osmdziefiąt tylo kazał napisać, a za 20.. (obie Буй 
obowiązanym: na czas przyfzły, Т pochwalić Pan włodarza 
nie fprawiedliwo ct, dz rofiropnie uczynił, To ieft iz dowcipny 
z niego był złodziey pięciudziefiąt: bareł oliwy, у. dwudzieftu 
beczek pfzennice, któremi: fobie. ziednał przyiącioł. Wno- 
fi za tym Pau JEZUS: Synowie tego swiata rofiropnieyi fg w ror 
аш (woim, То iefk w chytrey nieprawości, do przemyśle- 
nia 
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RACE. | 
nia frzodkow ku zachowaniu cielesnego życia šclagaiacych fies | 
aniżeli Synowie świdtłoćci do wynal лепа fposobow na żywot 
wieczny. Co zaś Ariftoteles mianwie Dinotica czyli przyro- | 
dzony człowiekowi dowcip, iakeście rzekli, bądź to dodo- | 
brego bądź do złego; to, inowiłem wyżdy, tielt roftropność | 
nie dofkonała; bo dófkonała, iedynit tylo dobrego poftrzega; | 
a nigdy do złego nie плу, iako chrytrość, mafzkarę Roftro- | 
prosci nofząca czyni. 

Pytanie. Czemuż Roftropność dofkonała nie może bydź 
w grzefzniku, gruntowney: doprafzamy fię racyi.? 

Odpow. Roftropność prawdziwa nie tylo rozeznaie, у 
rozsądza dobre od złego, ale też fkutecznie nakaznie wyko- 
ńanie dobrego zawfze uczynku, a rofkazuie dobrey woli јако 
maiącey "zwierzchność nad chęciami, przez ktoré wypełniatą 
fię dobre uczynki. Ze tedy czlowiek będący w grzechii ma 
wolą doń przywiążaną, y chęci iemu zniewolońć: Mż więc 
taka wola opiera fię foltropności rofkazuiącćy: dobré dzieło, 
а chęci go nie wykonywaią. Za czym mie ma tam roftro+ 
pności, gdzie ićy токал przez прог woli а nie pofłufzeńftwo 
hie ma fwoićgo fkutku, który to токал іе nayprzedniey- 
fzym roftropności dofkonałey czynem. Со zaś do rady, y 
do adminiftracyi lub' rofporządzania rzeczy zewnętrznych, 
imoże bydź w niektórym grzefzniku niedofkonała rofttópność, 
iako w Achitopelu, to іе na zły koniec gałąca, abo do 
partykularnógo iakiego dobra ciągnąca, nie zaś do powlzechne= | 
gó którymi ieft- wieczne uwielbienić. Widzieć to było утау ; NIĄ 
ńiezbożnieyfzym Julianie, który: nie tylko katolikieni, ale у | 
Klerykiem będący odftąpił Wiary: 8., zmywaiac z ñebie 'chrżelt5.Greg. Nas 
krwią bydleca diablom ofiarowaną: zaprzał fie Boga poddałzian, ога, 
fie na wieki czartom y iawny fzlub uczynił wfzytkie w jeryt=ro.. ad Ju- 
zalem Chrześciany im na ofiarę mordować, zabijać. Takoz: lanum. 
to naywięcey: nad wfzytkić czynił "prześladovce, nielłychany 
od ftworzęnia świata: okrutniky czarnokfiężnik; bałwochwal= 
ca. lednakże we wfzytkich naukach tak łacińfkich, iako% в II 

1 А л, . s aron. 
Greckich: Filozofów: biegły pamięci: y: wymowy: był przedzi< Т, 
Е wnéy 


Ст 
Annum, wnéy: Umiał tę niezboźność zaciętą tak fztucznie okrafić, iż 
ee go Platina Pifarz dzieiow Cesarfkich na przyiacioły hoynym, 

"II a na urzędach tak fprawiedliwym zowie, że z każdym nay- 
lepfzym Monarchą mogł Пе zrownać. лаје уо Zarloka 
krwie Chrześcianfkiey nienasyconego„ wściekłość iego pozor- 
nym roftropności płafzczykiem odzianą, Śmierć obnazyła na 
oko światu. . _ Kiedy zaczerpnowfzy garść krwie fwoiey, zra- 
ny którą go Bóg ukarał ciekącey rzucił w górę pfią pafzczą 

Th eodoret. fzczekaiąc przeciw JEZUSOWI to bluznierftwo: Zwyciężyłeć 

ak] Galileyczyku ! śrzy, ArZY Nazareńfki, krew moig! у tak zdechł. 

к: aga Owoż roftropniś grzófznik, owo Medrek Świata јак rozumny! 

umiał z młodości pokrywać fwć głupftwo, kiedy w fzkołach 
będący iefzcze, z Galem btatem fiwoim, wnukiem Conftansa 
Cesarza Rzymikićgo Dziada także fivćgo, oraz z S. Bazylim 
W. z S. Grzegorzem Nazyanzeńfkim, zawfze mądrością świet- 
ска nadęty wymyślał buynym dowcipkiem argumenty prze- 
ciw Chryftusowómu Boftwu, przeciw Swiętym, udaiąc, że to 
tylo: dla: poloru Filozofskiego czynił, aby, o wfzytkim dolkonale 
wybadał; umiał бе ukryć, gdy wylzedłlzy ze fzkoł, wfpaniały 

kofztowny  Kościoł Swiętemu IMamansowi M. z marmuru 

S. Gregor.wyftawić ufiłował, acz go dla wyrzucaiącóy coraz ftrukturę 

Ry alien, takiego obłudnika, ziemie, niedokonczył: bo takich ofiar 
Zesomen. P0g nieprzyimuie. Umiał fię udać za katolika, nim dopiął 

L, 5. c, 2. Czarnokfięzką fztuką Cesarlkićy korony: umiał fkarbić przy- 
Baron. iacioły ukazować zmyśloną poftawą fprawiedliwość ukrywdzo- 
tom. 3.. nym; umiał fwoie imie y godność nie tylo wiławić, ale nad 
А. 345.. to fiebie miedzy: hogi poczytawać, kiedy tak wiele wymiotlzy 
num.3. obrazów JEZUSA, y krzyża iego, fwoić na tychże miey- 

scach ашу zloté, frebrnó wyltawował, y im Bolka cześć 
czynić przynaglał. « Nieumiał wzaczętym ftanie kleryckim, 
y przyzwoitych iemu cnotach poftępować, nauk tak wysokich 
na zbawienić Фау: fwóy użyć, wiary katolickićy pomnażać: 
owo zgoła nię umiał tego, coby: go do zbawienia prz wiodło: 
bo nie miał 'prawdziwóy roftropności: bo tego daru Juch S. 
ludzióm w grzechach. trwaiącym nie rad daie, iako hardym że 
tu 
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gs (T) 9 
turalnie przeciwny, pokornym przychylny. Podobnym acz 
z niektórą rożnicą iposobem światowi ludżie pyfze y innym 
flużący: nieprawościóm, nie maią roftropności. 

Pytanić z wniefieniem Więc iuż wfzyscy ludzie świato* 
wością bawiący fię fẹ głupi, ślepi? Przecięż tak wiele uczo- 
nych? 
Odpow. Ja tego nie mowię, ale fię.od was cheę nauczyć 
iako rozumnych: co za tymi fzeroce okazanymi: dowodami 
naftçpuie?. zgadzam бе tylo z Pawłem Apoft. dobrze świetckich 


znaiómym nauk: Ześli kto mniema żeby co umiał, iefacze те wie т, Corint: 8. 


iako mu umieć potrzeba. Rozumieią о fobie Swiatofzkowie, iż 
fą barzo uczeni, wysoce mądrzy; a prawdę rzekłfzy nie wi- 
dzą gdzie ich głowa, nie widzą iak umieć powinnt, a fą obo- 
wiązani wiedzieć y dobrze umieć fposoby; frzodki, ich fię iąć 
oburącz y one czym prędzey «wykonywać; aby prawdziwe 

fzczęśliwości abo zbawienia doftąpili. Pytaliście йе izali Jg 
głupi y ślepi? iam йе téz o toż Doktora Narodow: radził. Sły- 


fzeliście wyżey iak odpowiedział: Mądrość tego świata głapfwem 1. Corint. 3. 
ү. 19. 


ifi u Boga, lakoby miał rzóć: uczeni „wedle Świata, Ifa 
MEDRCÓWIE GŁUPI, fa WIDZOWIE SLEPI: mądrzy: co 
do ludzi głupi co do Boga: iafni co: do ziemi, ciemni,co da 
niebat ғойгорпі w bagatelach frafzkach, miebaczni w rzeczach 
wielkiey ceny. Roltropni w zgromadzeniu znikomości, głu- 
pi fg w ftradności: dufze wiecznćy, nayprzednićyfżey naydroż= 
fzey- części fwoiey; roftropni w ziednaniu fobie ludzkiey przy= 
iaźniz głupi fg w odrzuceniu Anielfkićy, fzalenii w wzgardze- 
niu miłością: Bożą. Roftropni w wyrażeniu imion; hono» 
rów fwoich na: facyatach, fzpalerach , &c; głupi fą w wyma- 
zaniu przez złe (prawy: imion fwoich z kfięgi żywota wieczne- 
go. Roftroprii w fzukaniu,. zabiegach, W ftaraniu pracowi- 
tym o wygody; doftatki, rofkofzys fzaleni w niedbaniu na 
wieczne w nieprzeżytym piekle katownie, męki. Przezor- 
ni w uchronieniu Йе od ludzkich oczu, od wiadomości z be- 
zbożnómi fztukami, zfromotnemi zbrodniami; niebaczni w mnie- 

maniu rzkomoby tego Bog nie widział, wściekli w rozumie- 

nu 


V. 2. 


r. Cotint, 3, 


V. 15. 
ad 30 


Roman „16. (kim chwały niebiefkićy, 


v 19 


20 


0 X 1 mus 
niu iakoby tego Bog za grzech za obrazę fwoię nie poczytał. 
Roftropni w obronie, utrzymaniu*wolności ciała; głupi, w za 
niedbaniu dufze pod niewolniczym iarzmem tak wiela mor: 
derców okrutnych, grzóchów rzekę. Roftropni, rozumni, 
mądrzy, iaśni w łożeniu wfzytkich fposobów, fit prac na cia- 
ło, ktoré lada dzień robaćtwo ftoczy w krótce w proch fię 
rozsypie, głupi bezmozgi, fzaleni, ślepi w zabaczeniu na iedyna- 
zkę nieśmiertelną, krwią Boga odkupioną, w zelżeniu obra- 
zu Stworzycielówego przez: nieprawości, w podeptaniu nież 
ofzacowaney kryie Syna Bożego. Ach wściekłości nad 
wściekłościami! 


Niech fig żaden nie zwodzi, oftrzóga Paweł 
Аройо. Teili kto zda fie bydź MADRYM miedzy wami na tym 
świecie to ieft wedle świata; niech fe fłanie GŁUPIM, aby byt 


mądrym, „bowiem MĄDROSC SWIATA TEGO: GŁUP: 
STEM fu Boga. Во napisano ieft: Poimam Mędrce асе 
{коў ich. T zafię: Pan zna myśli Mędrców iż fg proda. Т 
niech. fig nie chefpi żaden wr ludziach. 
Pytan. Coż to іс аё йе głapim, aby przez toż Гато 
bydź mądrym? 
Odpowiedź. Bydź nie rozeztianym wrzeczach światowych, 
w fałlżywey polityce, wobludzie, w przepychu, wpodftępitwie, 
у innych własnościach światofzkom przyzwoitych; byleby to 
ieno nie z przyrodzonego nierozgarnienia, lecz ż cnoty {исле 
rości od Chryftusa nakazaney pochodziło; eft to bydź mądrym 
w iego fzkolć, znać rzeczy niebiefkie, zbawienną politykę, 
fumnienną prawdę baczną y otworzyftość ferca, porównanie 
fię przez miłość, uniżenić przez Świętą pokorę, pomoc wpoż 
trzebie, ratunek w upadku bliźniego. To wfzytko. znać, nie 
na zdaniu lecz na czynieniu przeltaiąc, ieft bydź mądrym wes 
dle Boga, a głupim wedle Świata: ieft bydź nie zawiedziony 
na nadziei wiecznćy: ieft to nie wydawać fię na poimanie exe- 
kutoróm wykonawaczóm fprawiedliwości Bofkićy; ieft to nie 
mieć takich myśli iakie Pan'uznaiż za prózne х іеї to bydź da- 
lekim „od chełpy ludzkiey, dumy przemierzłey; ieft to bydź bli 
Chcę abyście byli MĄDRTMIwDO- 
BAR TH, 
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ёч у TC DE 
БЕТИ, a PROSTYMI wę ZŁYM: a BOG Pokoiu niechay ze- 
trze Jzatana pod nogami wajfzemi prędko. Niech potłumi świat 
z iego. mądrością głupią; niech potłumi ciało z iego rozumem 
fzalonym, niewinną „dufzę morzącym. 
Stanowiąc Pan JEZUS ucznie {we Miftrzami całego Świata 
tę naznaczył Regułę: 010 ia was posyłam iako owce między wil- 
ki: Bądźcieź tedy mądrymi iaka wężowie; a proftymi iako gołębice. 
Czemuż ie mieć chciał nie w podobieńftwie lwów, lecz: o- 
wiec.ć. Lew z przyrodzenia hardy; owca pokorna: Cze- 
muż do węża przyrównał w roftropności4 wąż głowy nie po- 
dnofi; gdy nań kto natrze, kryie iq: bądź dobrze na ciele 
pofiekany, odroście, bylebyno na głowie ocalał. Mądry 
ma bydź pokornćgo rozumu; асу wfzytko utracił, odzy- 


fzcze. Gołębiczą proftotę powinni zachować uczeni wedle 
nieba. 


Zarz. Paweł S., iakośmy wyżey fłyfzeli, każe: mądrćmu 
ftać fię głupim, aby był mądrym: Toć- tedy niepozwala Ża- 
dnemu zwać йе uczycielem- А na coż to Duchowni pifzą 
fię Doktorami, Magiftrami; raczeyby proftakami, głupcami, а 

te: dla: przykładu Świetekich nazywać йе im należało 
Odp. Chryltus Nauczycielami Duchowne poftanowił: Idąc 
nauczeycie: t0/zytkie Narody -- nauczaiąc ie chować w[zytko tom 
Więc iż Duchowni uczą; ftufznie йе 


wam kolwiek przykazał, 
zowią Рокќогаті` Magiftrami: у świetcy ich tak mianować 


owinni. 

R Жал. P: JEZUS wymiotfzy na oczy pychę Faryzeufzom, 
iż lubili bydź od ludzi zwanymi Rabbi , upomniał przodki Du- 
chownych Apoftoły: Wy nie. zowcie fie MAGISTRZE DOKTO- 
RZE; abowiem ieden: MAGISTER was CHRISTUS: a wy ie- 

teście Bracia. 
Odpowiada Cornelius á. F apide:, Nie MAGISTRATU 
5 Doktorfkiego zabrania CHRYSTUS; lecz CZCI PRAGNIE- 
‚ NIA: iż F aryzeufzowie chwytaiąc wiatry marnych pochwał 
» u ludzi żądali nad nimi górować mieć pofzanowanie у Mi- 
„ furzami zyanie nad famego, a co gorfza mimo famego JE 
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Prudentia carnis mors. Ibidem.c.8 


Matt. 28- 
v. 19, 


Ibidem. 
. 23, 
у. 8. 


Cornel. $ 
Lap. im 
Matth. 
c. 23, 
Verfi- 
опе, IO, 


Fol, 424. „> ZUSA. 


ERE NCT N EER 
Inaczey, na ftopień DOKTORSKI zarabiać y o- 
> négo żądać godzi fię dla SWIADECTWA NAUKI, któ- 
„ rymby POWAGĘ w UCZENIU у KAZANIACH u ludu fo- 
> bie ziednać, A ZTĄD WIĘKSZY w NICH POZYTEK 
„ NAUKAMI SPRAWIC można było. - Nie ftopnia tedy 
„, DOKTORSKIEGO, ale pyfzney iego chętki y przypisowa: 
» nia bróni CHRYSTUS. ` Abowiem przez zuchwałe tóy 
›› doftoyności przywłafzczenić fam fobie człowiek podoba йез 
„ wfpaniałe na fiebie ma oko, a innych przenofi; liebie po- 
„ waża, innymi gardzię idkoby umieiętność y naukę miał od 
> fiebie famego nie zaś od CHRYSTUSA. Dla tego on 
»^26апіепіа Faryzeufzów przyczynę naznacza w obroconćy 
> do uczniow mowie, Jeden ief bowiem MIS TRZ wafe CHRP 
» STUS, wy zas wfzyscy Bracia iefteicie. _ lakoby rzec miał 
„ ieden ieft wafz nawyżlzy Nauczyciel JEZUS, którego inni 
y wfzyscy fą uczennicy, rowni miedzy fobą przyrodzęniem, 
уу równi łalką, równą bracią. Niechze z nich żaden nie 
» śmieie wynofić йе nad inne, niech nie żąda bydź zwanym 
» Rabbi, rzkomoby fam z fiebie ftał Пе Nauczycielem nie- 
» Umieiętnych rówienników: ponieważ to ieft z krzywdą JE- 
y ZUSA, ktory iako przedwieczna Оуса wfzechmogącego MĄ- 
„ DROŚC, ma fpołeczną” z nim umieiętność wfzego od fa- 
» mego fiebie; a za tym ieft wfzytkich MISTRZOW Stwo- 
» rzyciel, uitawca, UCZYCIEL. Ganił próżną chlubę Fa- 
» ryzeufzow, iż ufiłowali aby ie zwano Rabbi czyli DOKTO- 
„ RAMI; a bydź takiemi rzeczą famą nie chcieli.,, Za 
tytułem ubiegali йе na prześcigi, a fprawunku powinności 
iego żołwiem "nawet krokiem dopełznąć lenili Пе. Jocari 
volunt Rabbi, et non efie. Nome: appetunt, © officium negli- 
gunt. Proinde CHRISTUS docet morbum inanis glorie per hue 
militatem efse fugiendum. Potwierdza S. Chryzoftom, chcą йе 
tytułować mianować, a nie chcą bydź Doktorami Magiftrami, 
Ządaią imienia, zaniedbywaią pofługę uczenia. CHRYSTUS 
tedy wziąwizy z tey miary pochop! do mowy; nauczył Кге; 
owanych od fiebie Doktorow świata Apoftołow, aby pędem 
poko- 
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# T Р 


чекан“\оа zarazy chelpy znikoméy, /która fkoro Пе 


pokory üc 
Ç ñ ` ñ `. я; 
tylo wemknie w ferce acz nayrozumnićyfzćgo Mędrca, naygór- 


liwfzógo kaznodzieie, na tychmiaft zgłupiele; y iako fol zwietrzała = 


fiinacz fig mie zda ieno na wyforowanie, Y podeptanie. Słowa 

{а Chryftusa. Wykloł on Farużów za pychę: Na fłolicy 
Moyżejzowey, ufiedli Doktorowie, a wfzytkie” fwe [prawy czynią, aby 

byli widziani od ludzi, a miłuią pierwfze fiedzenia, pozdrowienia g bydź 

zwanemi od ludzi Rabbi. Biada wam Doktorowie obłudnicy!- leśliby Бе 

więc w tym wieku naleźli ,,, Faryzeyscy -- kolledzy Magiftry 
Doktorowie; teyże klątwie podlegaią, do Duchownych nie na- 

leżą, ale światowymi fa, owfzem gorfzymi, z tey miary, iż 

(we obłudę duchowną okrywaią fzatą, CHRONCIE SIE 

ТОН; abowień tacy: Panu nafzemu CHR TSTUSOWI nie fłużą, ate Roman. 16. 
brzuchowi fwemu: a przez łagodne mowy y pobłażania zwodzą jet- SR 
ca niewinnych, left to przeftroga Duchownego Zakonnego 

Pawła, który iż pracowicie poflugę Magifterftwa fprawował, 

żarliwie kazuiąc y pilząc fłufznić y fprawiedliwie fzczycił fię; 

da ieftem ро tanowion KAZNODZIEILĄ у APOSTOŁEM, PRZ t, Timot. 2. 
WDE MOWIE NIE KEAMAM,] DOKTOREM NARODOW v. 7. 
w Wierze y Prawdzie. Y acz tym fię tytułem popisywał 


Pawel: KAZNODZIEIA APOSTOŁ y DOKTOR Narodów: a. Tymot. r. 


przez to iednak ferdecznóy pokory: nie ubliżył, owfzem Йе. v. ш. 
z nig na liftach fwoich wyiawiał: naprzykład, pisał tak do 
Koryntów: 
w Chryjłufie--- Wy zacni, a my beze czci. Ani tę pokorę na 
famych tylo flowach zasadzał lecz dowodził iśy uczynkami cier- 
pliwości: Złorzeczą nam, a błogofławiemy, przefzladowanie ciers 
piemy , а znofimy. 
MNIET MĄDRT mowię | więcey ia. Y wnet dowodzi буз ү, 23 
cierpliwością: W pracach rozlicznych, w ciemnościach obficiey, wras с, 
ziech nad miarg, w śmierciach częjtokroć. Rozeznać tu należy ftyl 
liftów. Kiedy z'władzy Urzędu fwego co rofporządzał, pod- 
pisował йе KAZNODZIEJĄ, APOSTOŁEM, DOKTOREM, 
dla tego, aby miał Powagę W uczeniu u ludu, a z tąd więkfzy 
w nich pożytek nauką fwą fprawił, Kiedy zaś prywatnie, 

Свв : to 


Ve IO, 


L MY GŁUPI йа Суја; a wy rojlropni Зе 


її, Słudzy ją CHRYSTUSOWI, [ ТАКО > Corint. rr | 


DB) CEN М 
to ieft od Osoby fwey, abo o fobie famym не» w. tedy. po- 

korę z ferca przez pióro na papier wylewał > My. GŁUPI dla 
Chryfiwa, Сс. my beze czci, POKORĘ, rzekę, nie goło До- 
wnią, iaka iet w zwyczaiu u światowyc h; ale fkutkiem, to 
ie[t cierpliwością ; nie świetcką naprzykład , ponieść nieprzy: 
iaciela gardząc im, abo nie mogąc mu йе oprzeć: lecz СЕК 
PL IWOSCIĄ duchowną, to ielt znieść złorzeczenia , prze: 
śladowania, prace rozlicznć, więzienia ciemnć, émiérci gdy: 
by tego trzeba, a znieść dla miłości Boga y bliźniego. Toto 
rozum Duchowny, to g głowa, to. powaga, to uniżoność Medr- 
ców, DOKTORÓW MAG zISTRÓW od JEZUSA poftanowio: 
nych: takim z wfzelkiego prawa fłuży tytuł MISTRZOWSKI, 
NAUCZYCIELSKIE fłuży IMIE;.bo RZECZ w fobie хату» 
kaią, y oną fprawami iawnoiftnemi na przy kład innym uka- 
zuią, dowodzą. 


lżaliż tedy może kto ich przyrownać da | 


$.Gregorius mądrości świetckiey? Opisał ią zupełnie S. Grzegorz.,, 
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у drość tego świata jelt ferce fztukami pokrywać, fens fo: 
wy zatłaniać, Ке za, Prawdę udawać, prawdę falízem zą- 
cierać. Umieią tę mądrość. młodzieńcy przez uitawiczne 
używa ие) uczą fię iey chłopięta wielkim kofztem. Kto 
ią umić, innymi gardzi, pyfzni fię. Ktorzy ićy nie umie- 
ią, w innych fig iey dziwuią boiaźliwi y podlegli. л 
bia ten grzóch dwoiltości pozornym okr yty imieniem, kie- 
dy fię przewrotność rozumu grzecznością. mianuie. Ta 
fużącym fobie każe o doftoieńitwa ubiegać Пе, a zchwycie 
wizy ie, próznością doczesnćy ciefzyć fię chwały; wet za 
wet oddać w wielonasob. zai fity Вида, я na 
krók nie uftąpić: kiedy ich pal Z, zmyśloną to dobrocią ро- 
błażać czego złością nie mozna dokazać. Opacznie z zab, 
MĄDROŚĆ DUCHOWNA ieft nic przeż., okazałość nie 
zmyślać, otwa orzyście mówić, w Prawdzie fię kochać, kłam- 
ftwa fię chronić, dobrze fię świadzyć darmo, krzywdy cier* 
pieć, zemity nie fzukać, obelg ge W fprawiedliwości, za zylk 
Ale fię z tóy mądrości świat naśmiewa, mg- 
drkowie iego; сое proftoty , lub, fzezćrości za głapftwa 
> Wa- 
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ы Ch ЕНЕ 

maia, dzieła niewinności za nierozgarnićnić: co fię kolwiek 
ieno prawdziwie mowi, to fię im wfzytko kłamftwem fly- 
fzec daie. Nic głupfzego im f widzi, iako umyf flo- 
wy jobiawiać, [ztuk chytrości, fykofancyi nie używać, ža- 
dnóy krzywdy nie odwetować, za złorzeczących modlić fię, 
lubić niedoftatek, opuścić maiętność, wydzieraiącómu nie 
opierać йе. Za Duchowną mądrość czeka w niebie lau- 
„ reacya; za Świetcką niemylna 


- konsequencya: Ergo er- 
rduinus, Мес zbłądziłiśmy. O okropnć Ergo! 


od mściwey 
Boga fprawiedliwości, a raczey od wlasnéy światofzkow wo- 
lipwnlefioné o nieuchronna Konsekwencyo! niech cię Miłofier- 
dzie Boże zneguie zawczasu; abyś йе nie prawdziła w wie- 
czności niefzęśliwey. 


Modlmy Пе. 


.Naylitościwfzy JEZU MĄDROSCI OYCA PRZEDWIE- 
CZNEGO! ty wfzytkich mędrców iako naygłupfzć nie- 
mowięta gadać uczyłz, atoli takeś był pokorny, iż nay- 

rozumnieyfzć nauki fwoić, fłowa życia wiecznego, nie fobie, 
ale Bogu Oycu przypisywałeś mówiąc: moją Nauka nie ief mo- 
ia, lecz tego ktory mię pofłał: żebrzem na Rany twoić: Dobro- 
ci, y cwiczenia y umieiętności naucz mas: oświeć rozumy grze- 
chem pićrworodnym przyćmionć, a uczynkowómi nieprawo=* 
ściami cale oślepionć. Zagaś w nas mądrość świetcką; a 
day duchowną: aby przyfługa nafea tobie rozumna była, y tak 
przyiemna, iako owych pięciu Panien mądrych tobie ulubionych, 
o Oblubieńczć dufz nafzych! o MISTRZU PRAWDY)! 6 NA- 
UCZYCIELU ZBAWIENIA! 
przez JEZUSA CHRYSTUSA cześć y chwała na wieki wie- 


ków Amen, 
NA- 
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Joan. 7. 


v. 76 
Pfal „118. 


Samemu MĄDREMU BOGU Roman -16. 


у. 27. 


Volus Lde iey inny na т, 
origi idolo- йе ftronice. 
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Przeciwko Ateiftom, to iet ludziom 
79 
ВОСА przacym 

zecze kto: Ledwo podobna, aby, w tak. iasnym Wiary 
R ogłofzonóy południu, mogli Пе. naleść Ateiltowie,„czjli 

Boga przący ludzie лу Chrześciańfkich. Narodach. 

Odpow. Po wielkich miaftach, y dworach, kryją fe ci 
nieludkowie, płafzczykiem polityki odziani, grzeczności malkę 
nofzący. Nie poznać ich inaczćy, ieno po tym iż im z g€- 
by śmierdzi, kiedy zuchwale co o Bogu brzechać zaczną, 
A to fię co raz frożćy razpościćra dla tego, iż nićma Po- 
ftrzegaczów Wiary S., niema Urzędu Apoftolfkićy Inkwiży- 
cji, iako chwalebnić y zbawiennie fądzi ñe ona, po innych 
kraiach Katolickich, -fądziła йе niegdy po miaftach Рос, 
y Litewikich. 

Profim /przełozyć- nam naturę Ateiftów. 

Odp. Dwoiaki іе fzereg. Ateiltwa: inny, na rogue 
Ateiftowie ha rozumie na cztery dzielą 
L. fzalenić belkococe, iż jeśli ieft Bóg tedy był 
ten czas przynamnićy, ktorégo Bóg nie był. Il. Lubo 
wyznaie Boga ale go nie czci; opatrzności, dozoru Świata 
nieprzypisnie: mu; 4 ieśli go czci, tedy: iedynić dla tego, iż 
{ей przezacnóy Natury, nie zaś dla tego, aby odeń Хай, 
y pomocy żądała, Ш. baie, iż Bóg ma pieczą o zńakomi- 
tych, nie zaś o podłych ludziach. IV. Wierzy iż Bóg ieft 


nagrodzicielein, lub dawcą doczesnego tylo, mie wiecznego Zy- 


cia. _ Y-to było zdanie Saduceulzów. Są ktemu dwa in- 
ne barłogi, z ktorego płodzą Пе bezbóźnicy: 1, którzy po- 
wątpiwać o Bogu zaczynaią; Il. którzy na wątpliwości ta- 
kowćy przeftaią. 

s. Рухар, Byliż Atejftowie na rozumie, którzyby przali Bš 
ka. 
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ЮУ НВ 
Odpw.; luz to pewna, że Bóg; tworząc człeka, wyraża 

na rozumie iego wiadomość J ESTESTWA fwego. Cicero: Cicero L. 1. 

pilze, iż był niegdy Protagorag,.co wątpił:. a Diagoras Melis & 2.Tuscul, 

us, Theodorus; Gyreniacus, Diogenes Phreygessbcale przalip 98%“ 

у Euhemerus. Z-tym wzytkim nie ci Í wżględóm nie- 

źliczonćgo wfzytkich narodów mnóftwa: Cotta Poganin 

napisał: Mniemam, iż ief wiele narodów tak dzikich, iż. żadney 

o bogach wiadomości nie maig. Lecz Cicero fprzeciwił йе 

muij takiómi: fłowy: Abyśmy: za ndypewniey(zą. rzecz тїй, Ша ege 

gow logi wierzymy: bo żadnego niema narodu tak dzikiego, zadnego cale 

miedzy ludźmi czdeka, któregoby rożum nie był nopoiony wiadomością 

o bogach  Wieleiefi tych, którzy żle o bogach trzymają ale to, z ich 

złego dziać fig obyczaiu zwykło. W feysey atoli moc y naturę Bożą bydź 

rozumielq, Ażebyśmy od powagi ftarożytności, osnowę: ro- 

zmowy zaczęli,.wiedzmy , iż Poganie, owychsFilozofów fwo- 

ich miezbożnymi : mianowali, którzy йе z ich bożkówą; acz 

rozumnić nagrawalij ktemu frodze ie za to fądzili, y Karali. 

Anaxagoras ofkarzony od Cleona, iż flohce, którć za boga 

Atenczycy fzanowali, nazywał niby: żelazem rozpalonym, na wy- 

gnanie ieft fkazan. Poftaremuż| on znał BOGA, iako przy“ 

Świadceza Plutarchus: Pierwfzy, prawi Anaxagoras byłą który 

nie Fortung. nie Fatum, Ç to ieft, nie fzczęście, nie przypa- 

dek ) za POCZĄTEK świata naznaczyłs lecz ROZUM CZT: 

STT у SZCZERY, który wfzytkie rzeczy zmiefzane, rofkłada 

porządnie, otzyścia. lubo Sokratesa, Anytus;: Melitus, y 

Licon, e bezbożność przed Sądem Ateńfkim .obwinowali, za 

fkazem urzędowym, trucizną zgładzilig krom wątpienia de- 

dnak Sokrates, bożki, iako bałwany niemć ganił, lecz BO- 

GA wyznawał. Chrześcian. tóż, Pogańftwo, niezbożnymi 

przezywało; z tych miar, Ze Пе: z ich bożyfzczów narągali, 

Pifze to S. Јар Męczennik: Mazywaią nat, rzecze, Аігијха s. тап, M 

mi. Ani fig tego wzdrygamy, iż bożków żadnych nie znamy: lecz Apolog. ы 

prawdziwego owego BOGA, Ouca Sprawiedliwości, g wfzytkich Р 

оў, wyznatemy. Z PRZYRODZONYM ROZUMEM, nayściśley. 

йе ftosuie, takie zdanie iż żadnégo z Prawdziwych przynamnićy 
Filo- 


йн (T) Ы% 
Filozofów “nie było; ktoryby BOGA, {койп niedopufzczał 
rozumem. leżeli. bowiem żaden poyrzeć w-niebo nie mo: 
że, bez'tey kiedyżkolwiek uwagi, iż тїшї bydź Uczyńca ie: 
gó: ies ledwo” fie” może”naleść narod "taki gruby, Żeby 
cale o BOGU niewiedział; 'dalekoż barzióy to.die prawdzić 
niemoże, aby ludzie nańkami obiaśnieni na rozumie, mogli 
niewiedzieć o Bogu.  Twierdzić raczey „flulzna, iż Ates 
ulzowie ma'rozumie, ani byli; ani fą. Dowód tego: Ludzie 
nie mogą bydźinakfi, iedno'abo Uczeni; 'abo nieuczeni: Je 
$ Uezmiy tedy oprocz wrodzonéy: BOGA znaiomości, зу nat 
chnienia takowego! natury iż BOG IEST, nad- to, obiaśniee 
niem nauk przynagleni; wyżnać тойа iż BOG IEST. le- 
ŝli zaś nieuczeni; tedy у wlang, fobie, fpolem z dufzą rozu- 
mną, znaiomość Boga: maia; y iednoftaynym wizech narodów 
fądem;y zezwoleniem, wyznaniem, obwiefzczeńiem powfze: 
chhym wfzytkich ludzi ogułem, uwiadomiaią ‘ficio przyrodzo= 
ney fwemu bytowi prawdzie iż BOG IEST, © Idzie za tym: 
niech no nas co | dolegnie, ubodzie, ukole, mowim z przyro: 
dzoney przyzwoitości: o Boże! Oy prze Bog! choćby też y 
pchła ukąfiła. | Aczkolwiekby tedy przał kto Bogay nie ieft; 
nie ręczę, Ateufzem na rozumie, iedno na fercu; bo* rozum 
go bodzie, że IEST BOG; lecz ferce złościwe tey Йе opiera 
prawdzie. Lubo tedy nie dopufzczamy takowey wieści, iz 
fą Ateufzowie, ktorzyby głosu natury, na całą głowę woła- 
iącey iż BOGIEST, nie ftuchali; ktorzyby we wfzytkich two: 
rach , iako w zwierciedle, Trwórcy niedźoyrzeli; przyznaiem 
atoli, iż fą mnodzy ludzie na fercu Ateiftowie. Duch Bo- 


Pla. v.r, Y to obiawił: Rrzekł głupi w SERCU fwoim: NIEMA BOGA, 
& g1 v5.6, Zak wielmożne fg SPRAWY TWOJE, Р ANIE, mači bezrozunny 


nie pozie, а głupi nie zrozumie, — Głupftwo to, ferca; nie gło: 
wy. Ulgnie fercem  niezbożnik; w błotfku grzechów; ta- 
rza fięskalafię, wmawiaiąc'w fiebie iż BOGA niema: ale, im 
wolniey' rozwięznie fobie wodze do wykonania bydlęcych chu- 
ci, tym| wrzawliwiey krzyczy nań roztm własny: darmo, dar- 
mo wywarłeś na, mnie wfzytkie cielfka |Шу, abyś mię a 
рс? 
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pchnął z glowyi;o niedokaze[z „wfzytkiemi: #oziu[zoney „krwie 
pawalnošóciami, wściekłey wole natarszywościami, abym ofta- 
tecznie „zgłupiał poki mozg: zdrówy ; +y«poprzeftał сї w fierce 
krnąbrne wrazać iż BOG IEST. 
Pytan. Z iakieyże przyczyny. {ерсе ‚' w takowe popada 
fzaleńftwo atheizmu, lub niezbożności.? 
Odpow.. Wiele: „ieft przyczyn: Walnieyfze, przytoczym. 
I. Zkyteczne własney fzczęśliwości zamiłowanie: ktore tak fię 
opisuie; ieft; to ruch nie iaki bezfpoczynny, uftawnie, kuczący 
umylt do; fzukania, у deftąpienia fytości żądz wfzelkich. ` Ta- 
kową zaś  żądz. fytość,; у. odpoczyneky,;<z zakłąda! człek w rze- 
cząch owych, ktore fię <z. rozumem. nie zgadzaią,. ktore fpra- 
więdliwość Bożą gwałcą, у doj +zemfty, budzą: te, wnętrzny 
fuinnienia fędzia- rozum oznaymnuie, opowiada: Tey zemfty 
uwaga, miefza fpokoyność umyllu, tłumi goryczą fiodycz, lub 
wesołość, cielesnemi  lubościami nabytą, Zatym ferce niby 
morze /wrzące гу 'pieniące, iużto tam, iuż owdzie nachyla rò- 
zum; ażeby wymyślił choć па pogori tyloiracye; ktoreby oka- 
zowały iż Ме ma mściciela ję be; niemożna inaczey zu- 
pełnie ciefzyć fię у używać światow ych-rofkofzy, poki to tkwi 
w głowie że jeft Š Sędzia za takie lubości karzący. Y ztąd 
to uroófło, iż Poganie, własnć pożądliwości fwoie, bogom przy- 
pisowoli , y'ione ceudzołoźnikami;, porubeamiy: złodzieiami, y 
innemi poczynili zbrodniami. Co uroiwfzy! we łbie, nie bo- 
ieli fię bogow, aby ie karać mieli za te złoczyńftwa, "ktor ych 
fami uczeftnikami byli. Przeto, ieśliby Ç co niepodobna ) 
BOG pozwalał, у pochwalał ;porubftwa;: eudzołoftwa, inne 
wfzeteczeńftwa ; Ateiltowie wylilaliby rozumy. fwoie w prze- 
myślaniu сѓасуі dowodzących iż Bog; ieft: dokładaliby .wfzel- 
kiego ftarania, zabiegow, fposobow, do przywiedzienia wizy- 
tkich ludzi ku wiademości -naypewnicylzey iż Bog ieft , iż 
fowo Boże ieft, iZ Pismo iego ieft, Lecz, ponieważ BOG 
wfzytkie wyftępki pomienione, -wiecznemi karze mękami, dla 
tego Attiftëwie з. cheieliby, геу: Boga poteeiouc bronić fię. 
И, Przyczyną: niezboźności iefo'przepych отуи wyuzdany; 
nie- 


СС 
hienhamowany. 225 Кого г16охуіет- ludzie poddali grzechom, 
рлу Сао im na, Imyślysaby fie nad inńe wytieśli; gdyby za 
tym. уе wo fzaeúnek; gdyby. ufzezwali Паге taka; Ze fg 
biegłego dowcipu, przezornegó: rozsądku, niewytownanego 
rozumu, idą owędy, 6d-kąd wszyscy inni fą dalecy, wrzko- 
mo nie zdołaiący na drogę ielr trafić, doścignąć. Z innych 
fię naśmiewałąj, wwrzećzy” byfłabego byli rozeznania, zaię- 
czego fetca: Wymiśtaią z fiebie wfzelką boiaźń ; zowią Пе 
duchami. filnymi, | Maig fobie za cześć, gdy okropne wyzioną 
bluźnierftwo. Przewody, fiebie zwyciężaiące, fmiechem 
zbywaią gardzą, odtzuczaią. Tak: ieft iddowity Ateizm; iż 
nie tyłó”feree mortem nieprawości zaraża, ale też światło ros 
гайт zachimurża, aby nie widział iaśnieyfzey nad Пойсе рох 
łudniowe prawdy; муйу zatyka, aby iey przewodow nie Йу- 
fzały, nie czuły. III. tego /przyczyna;, їе nieumieiętność 
z pychą fpówinowacońa, **: Ledwo 'fię naydzie taki, ktoryby 
йе miał*za nieumieiętnegó. © Zeby więc fwoię zakrył. nie: 
tmiełętność, przyobleka iew płafzczyk umieiętności;*ktorym= 
by fię «od intiych а’ chełpą tožnik. Między mnóftwem ni: 
nieyfzych Ateiftow, rozliczni fg, ktorzy! nim w bezbożność 
takową w padli, czytali Pismo oboiego przymierza. Lecz 
ktoż jeft z nich taki;”«coby: fzczerym” fercem Boga fzukalć 
ktoż ieft, coby racye, гу: argumenty; bytność iego na oka 
ukazuiące, dokłądhie rozfttząsał Zaden., Zaden: Co gor- 
fza: im w grubfzey fą nieumieiętności, tym w śmielfzą wzdy- 
maia Пе zuchwałość, tym fzaleniey pluią w niebo; czego za- 
tłumionym rozumem, fplugawionym fercem poiąc' nie mogą, 
to przą Śmiele; lekkomyślnie wynalazki: mozgownice puftey; 
niby” cudownć wyroki plotą między podobnymi do 'konia y 
mułu, nieukami; ktorych iutności rownie: йе przymilaią, ia- 
ko klacz; у mulica przerzeczonym, со rozumu nie maia, 
Upftrzyli fobie, ci medrkowie; ideas, wizerunki. nieiakie, we 
ibie, ninącz warte, iedynie! па,отатіепіе; ofzukanie rozumn, 
aby wyobrażenie Boże z.dulzy wyprzątneli, IV. Sciele też 
drogę do Ateizmu, częfty między Uczonymi rospor o JESTE- 
STWIE 
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gs CCA 
STWIE BOGA. Każda nauka, fwoićgo zakładu trzymać 
fię powinna. Теў} rzecz,*o któróy walka w rozmowie, 
ieft nader jawna; nie ma bydź do uftnéy utarczki przywo= 
Daleko barzićóy, kiedy nie tylo iawną, ale у nay= 


ZE BOG IEST, IAWNO przez figi 


dzona. 
wyżlzą ieft prawdą. 


"Ta Prawda, ludzkićgo towarzyftwa, fpołeczności, ufzczęśli- 


wienia, y błogofławieńitwa ieft początkiem, y końcem. Саҹ 
lebnać, gdy'dokazy, znaiomość JESTESTWA BOZEGO pos 
mnażaiące; na iawnićylzy widok Prawdę wyftawuiącć, mier- 
nym y uniżonym rozumem uważamy. Kto oné nie przez 
ciekawość, lecz dla poftępku w znaiomości Boga, rozbiera, 
o wykład ich dba mocno, nie źle czyni, byleby z pomiarko- 
waniem. Lecz ieśli tak fnadno o tey, iako: innych mnićy= 
Гоо: gatunku, y ceny prawdach rospiera fię, wielką fzkodę 
poniefie, z doswiadczenia znamy: abowiem  ftrafźna BOGA 
Stolica, mie utarczek ięzycznych, lecz naygłębizćgo” fzano= 
wania, boiaźni, y czei celem ieft. Coz może bydź nie- 
przyftoynićyfzćógo nad to, kiedy kto JESTESTWO BOGA 
na plac walczących rozumow wysadza Można fię wymówka- 
mi zaflonić; naprzykład, iż taka rożumów gonitwa, dzieię 
fię dla dobiegu Prawdy. Аға? Naywyżfzy, ieft metą wy- 
ścigów ziemikićgo dowcipu. Aczkolwiek dawnych Filozo- 
fow wzaiemnć w tey materyi zawody, nie do tego dążyły 
kresu, aby Boga przały; y na wfzytkie z obu ftrón zarzuty 
odpowiadano: iednak przez to, nie mały. powątpiwania doręcz 
podał йе pospolftwu: bo nie mu gorzey nie fzkodzi, iako u- 
czonych fprzóczki w tey mierze. leśli tedy nagła: potrzeba 
tego wyciąga; niewymowney oftrożności, niewyrównanćga 


względu, naygłębfzey uczciwości dołożyć należ SWIETE r P(al, rro, 


STRASZLIWE IEGO TMIE. Początek Mądrości Бошай P A- 
NA. Wyrozumienie dobre ieft wfzytkim, ktorzy ią czynią. То 
іс: Ci naydofkonaley poymnią rozumem, iż ВОЧ. іе, któ- 
rzy Imie iego ftrafzne drżąc wfpominaią; ci, fercem nays 
niędrfi, którzy Йе goj lękaiąz ci nayrozumnieyfi, ktorzy wo- 
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ёч CT YCH 
lą iego wykonywałą. А. kto: fig wiele bada: o Maieftacie,, bęe 
dzie. zatłumion od chwały. 

Pytan. Czemuż nie pofzklakować Ateiftow' w. obcowa- 
niu? zdaią Йе bydź poczciwymi, grzecznymi, ludzkimi; wesołymi, 
przyftoynymi, ferca dobrógoć à 

Odp. Poczciwość, ktorą powierzchownić'Ateiftowie' oka- 


zuig, falfzywa, y zdradziecka: grzeczność, ludzkość, Йой, | 


ność, y te w[zytkie przymioty, którć do przyítoynégo: prze- 
ftawania fłużą, zmyśloné fą. Umyłłu fpokoyność, ferca 
wesołość; obłudna ieft. Malkuią fię, aby bezbożność, iako 
każdemu człekowi naturalnie omierzłą, gładko utaili. Na- 
dybać ich ieno, kiedy miedzy fobą obcuią: groza. wfpomnieć 
na ich nieobyczayność, olsnąćby przyfzło od, fromoty:. Czy- 
nią fię duchami potężnymi, odważnymi:. lecz: gdy poyźrzą паі 
więzienić, miecze, ognie, у’ inne katowikić narzędzie; drzą! 
od ftrachu, czuiąc fię do ich należytości.. / Męftwo' ich ieft | 
próznć. _ Piekło, wfzelkie: w fóbie mękii zawieraiącć; iż da- | 
lekie od ich oczu, przeto Йе go nie: boig: Mocni Їз przes | 
ciwko Bogu, pierzchliwi przed. zagniewanym: ludzi. obliczem: 
Takićgo fą życia, poznać z. flow. Ateifty: Benedykta: Spinozy: 
Aczkolwiekby, prawi, wiadomość у przyrodzone: rozeznanie” moit 


fatfzywe było y iednakże: nie її: posobne; do, uczynienia, mig niefaczęe: 


snym czasu: owego, kiedy w rojkofzy: орушат, a; zycie: prowadzę 
nie we tzach,, nie; w wefichnieniach, lecz, w fpokoyności, weselu, tie: 
kośtiach. Nie» cierpiał: ten: Spinoza;, ani; zdl'owy;; апі, chory;, 
ani: śmierci: blifki;, aby; mu: kto: choć z przyiacioł naymilfzychy, 
namiénił co; o przyfzłym: po. zgonie: życiu, żeby; mu, wesoło-: 
ści nie. pomie[zal, a raczóy: wnętrznćgo; morderftwa, które 
od. własnego: cierpiał. fumnienia,, nie roziątrzył., 

Zarz: Benedykt: Spinoza, Boga. wyznawał:. iakże Ate- 
ifta? 

Оаро: Pł6d'Ateizmu: czworaki.. 
Boga. nić: таг, 
Trzeci pamięci,, lub; nie: pomnienia; na Boga, żyjąc tak iakoby 


go, nie było. — Czwarty wymyjiu niejakiego. innego Boga, mi~- 
шю, 


Pićtwfży rozumienia iż. 
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Wtóry: woli. lub: chcznia,. aby Boga nie było.. | 
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SBE NC LX zd 
то Prawćgo. I. Ateufzowie Їз, wierutni, co y rozumem y 
wolą przą Boga. IL. Deifowie fa, ktorzy wrodzonym rozu 
mu światłem 'przymufzeni, wyznaią Boga, lecz żadnóy w nim 
opatrzności, fprawiedliwości nie czczą. _ Brćdzą, iż оп ieft 
tylo fam w fobie, ale о tych, którć widzim, rzeczach, by- 
namnićy nie dba. IM. Obofironni Їз, którzy ani wierzą; ani 
tóż przeczą taiemnicóm Wiary, ale ie maią za takić iakić 
wboietnómi 'prawdami. żowiemy: Może to bydź, może y nie 
bydź. IV. Faż/zbożni fą, którzy upftrzonćgo fobie we łbie, 
nie zaś Prawćgo Boga wyznaiąz w бубу rozum, nie w BOGA 
wierzą. Benedykt Spinoza napisał; Bóg iedyna ifiność іе, z nies 
ifkończonych przymiotow złożona, z którego każdy, wizerunek. wies 
cznofei' у miefkonczenia w [obie zamyka. Co fię innemi wyrąża 
flowy: cała powfzechność, iedna iftność: ieft, róznymi mode= 
Даті opisana. Natura ieft to cało; wfzytkie ftworzenia, (9 
częściami tego “cala; człowiek, Boga częścią ieft. Bóg 
tedy, wedlug Spinozy, ieft Natura, abo ta powizechność, któ- 
réy przednie części fą mysl y rościągłość. Inne ftworzenia 
fa kiztałty tych przymiotow, Myśli, у Rościągłości. Są 
«cież, co za dziwactwo bóg Spinozy wymyślony.? fat 
alny to bog odmianie. podległy. Bo materia, 
przemiany. ieft zrzodłem. Dufza człowiecza, we 
Spinozy, ieft abrysem, modelem iftności niefkońiczoney, czy- 
Już tedy nie człowiek, lecz Bóg, myśli w czło- 
wieku: za tymteż wfzytkie przeciwne, ladace, prozne myśli 
ludzkie, Bogu бе przywłafzczyć maiąt Dość o tych bredniach 
Ateifkich. Inna Iftność Bog ta niepoięta, wfzytko tworzą» 
ca: inna dufza, odeń z niczego utworzona. Toż йе wą 
wozumieć о caley iftot powizechności, 
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owinność pollugi Mifsyonarkiey Kaznodzieyfkiey ieft tas 
obiaśnić lud fluchaiący, na: rozumie, pomodz do pošwie-. 


cenia dufz, przywieść do: zbawienia. Nie dokaże nikt 
tego, ieśli pierwizych: Wiary: y: Religiy" lub: nabożeńftwa: po- 
czątkow' wykładnie: nie opowie: Zaden. o Wierzey Religiy 
wiedzieć gruntownie nie może, ieśli iasney, y’ dowodney, ile 


poiąć można, o'BOGU nauki, z ukorzonym: rozumem,. z nay 


powolnieyfzą wolą, z: pilnym myśli dozorem: nie wyfłucha. 


` Możeli kto: żwawie bronić Wiary S., nie umieiąc: dckazać, ile 
Każdy: prze” 


2 fiebie,, iż, BOG: IEST, iż, ТЕРЕМ. ТЕТ: 
cięż Wierny, powinien rozumną шосе BOGU; gdy mu. nie 
dowiarkowie: fwoie: wymyfły zarzucą, powinien: dać przyczyć 
nę wierzenia fiwego: Zatym: należy: mu: wedle: własnego 
ftanu, poczatki, uftawy., prawidła, więcóy lub mniey' umieć, 
Którzy zaś ftopniem: abo godnością: innych celuią; tym- trze 


ba koniecznie osobliyfzą nauką у mądrością bydź ozdóbiow | 


nymi, 

y Rzeezenie:. Duchowni: między Тоба taiemnieyfże: o BOGU 
nauki kryią:,, nam; fwietekim: nie wyiawiaią:, badaiącym; йе po- 
wiadaią:; trzeba: Пе: tego; w Filozofii, owego uczyć w Teologii, 
a tych: nauk: kfięgi,, oniz; famii przez; zazdrość: fhadź obcym y 
trudnym nazbyt: iężykiem wydaią у nauczyć fię: go, bez. nakła: 
du: znacznego, nie podobna: dla; fiebie drukuią: po, Łacinie, 
nie: dla: nas; Polfkie: Kfiążki, ledwo do modlitwy napifzą, 
Z kądże: fię: nauczym tak. dolkonale: о BOGU wiedzieć, iako- 
byśmy: zamiotom. niewiernych umieli odpowiedzieć. 

Odp. Gdybyśmy tak. 2йо byli, iako  ferdecznie: życzli- 
wii miłey: Matce nafżey: Oyczyznie Polfkiey, wfzytkiebyśmy. 
Łacińlkie kfięgi, ną. fyoyfki iężyk wyłożyli: aby żaden. ka 
Cuqz0= 
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BEC ТУ SHE 
eudzoziem(ki, uczeńlzy nie był nad Palfki. Lecz. iZ tego 
dokazać nie podobna: ile mogą Duchowni flużą zbawieniw 
Ziomkow. fwoich,. pisuią, y wydaią nauki Polfkim ięzykiem o 

Wierze S., ku ićy obronie ściągaiącć йе: ieno że mało czyta” 

iących, a wiecóy o меу mądrości, niż o Duchownych naukach, 

wysoce rozumieiącychs, Wiara też. w pich: fłaba з. iż nie rzekę 

martwa, polityczna, oboftronna: cóż temu: winno Duchowień- 

fiwo? Dzieci, abo: do, fzkoł nie oddaią, abo: йе im zipełnić 

douczyć nie dopufzczaią: byleby trochę: łaciny lizneli, wnet 
ie na {уз ftronę odrywaią;, mało: co; o BOGU umieiące fyna- 
le, do Świata: czym prędzey ftosuią, gdyby йе kwiat. młodo- 
ścii abo. BOGU nie doftał, abo od Bofkich: nauk wonności nie 
nabrał; bo fię ią świat brzydzi. ` Pacholę, Młodzieniafzek nafz, 
prawią „ nad: kfięgą: uwiędnie: pociechy z nićgo mieć niebę= 
dziem : Doczyta. Пе y fam: potym, пайисһа. fię z Politykami 
obcuiąc, wytrzefię między ludźmi, przeyźrzy fię w Świecie, na- 
bierze. fię rozumu. Wychodzi. ze fzkoł przed czasem, wy- 
jéżdza na. publikę, a iuźck w Charakterze у haydaż w kom- 
paniyki. fałfzpolitykow y айс tam nowych. a lubych. nauk со 
niemiara: Mości Panie, шау; użyi, dopuść йе, mafz już czas: 
widzifz, nas; wolno, przyfięgamy, owizem należy użyć fwo- 
body; wfzelkim. prawem: do młodości Wé Pana powinnćy: 
nikt go: o, ta ręczym wiecznie nie upomni. A BOG, rze- 
cze niedouczony, Funkcyalifta.ć Hala. kacie farkną inni, y 
jefzczeż. tkwią; w pamięci Pańfkiey, z przeprofzeniem, dzie- 
cinne: pogrożki4, lakiegożeś. ferca,, Mci Kawalerze: arcyśli- 
czny;, Gdyby te poftrachy iściły: йе, żadenby: бе do, dziśdnia 
na świecie: nie oftał: wfzyscy: to: czynią; przecięż ziemia. -lur 
dzi pełna. Ach! Ale BOG IEST. ky Mé Panie, Fublika 


tu; na: cóż té z fzkolnego kąta: gazety, od. pieiakiego wiele-. 


bnego: ułożone: dawno na to czekamy potwierdzenia. Za- 
wfze tak miłą: ciefzym: fię krotofilą; iednak y wesoło, żyiem, 
у fpokoynie fypiamy. Czyń, Przezacny, coć przyiaznemi 
fzczerze fercmi życzym,. aby: Twoia. Doftoyność z, towarzy- 
wa nalzego. ufzczęśliwiła fię. Межі Mięża o Bogu. ale 

zna 
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de natura 
deorum, 


КОТ) ПЫР 


z nałogu, We Рап 62 wysokiego rozeznania, acz iefzeze 
w kfięgach, dla lat kwitnących, nie przeyźrzały. Nie ich gło: 
wy ftarożytny Filozof Epicurus, u Świata wzięty, którego 
nauką ofładzamy Йе: ten twierdzi, iż niéma Boga. Nie ich 
głowy, owi przefławni Mędrcy rozumnego świata, Prothago- 
ras; ten wątpił aby był Bóg: Diagoras Melius, Theodorus 


Cireniacus, Diogenes Phryges; z nimi też dziś wielu irozsą- | 


dnych, y znakomitych, 'iednoftaynie tufzą, że niema Boga. 
O tamtych, świadczy Cicero у Lńćrtiusz o poślednich, racz 
йе W. Pan nas lug fobie zniewolonych fpytać; wiele powie: 
my, bośmy nie innego rangu. Pierwizy raz ПуГхе , mówi 
Panic; iuż tedy Boga nie mat Adoruiemy nogi Pańlkie. 
zwoliż na to z niewyrownaney dobroci y mądrości fwoiey, co 
wielki niegdy Polityk Euhemerus, zawołanym dofzedł dowci: 
рет;,, Boga, prawi, wymyślili ludzie mądrzy, na ten koniec; 
„ ażeby nabożność abo zważanie na Boga, zuchwałych, do 


» fzezerey Qyczyznie пїйпөї nakłoniło, których własny rozum, | 


gwoli -temu namowić mie zdolat, W takowym ‘razie; o- 


mamiony mlodzieniafzek, dokąd Пе uda, iak fie wywikła | 


Czy do kfiąg, 'w których «досгуѓапіе Йе taieninych о BOGU 
wiadomości, rokowali fobie miebaczni od 'fzkoł odrywaczej 
w ktorych gdyby wyżey poftąpił mogłby fię naukami o Bogu 
głęblzemi uzbroić, przeciw natarczywościom bluźniących inie- 
zboźnikow:; a tak, y w zbawienney wierze, y w przyftoyno: 
ści obyczaiow Chrześciańfkich utrzymać fię; na zaprzenie fię 
Boga, na zmazę fumnienia, na ftratę niewinności, poczciwo* 
ści, y własney iedynaczki dufze, nigdy, w nayzdradliwfzych 
namowach, ukrytych katolickim przymiankiem Atheiftow, 
wizetecznych Epikuryftów, z piekła rodem mędrków, nigdy 
nie zezwolić. Miał wźdy у czas lat młodych, y maiętność 
ро temu, aby wyżfzych fzkoł dofzedł. `  Szemraliście: na 
coż mu ta Łacina? Xiędzem, ani w Zakonie nie będzie. Pra 
wda. W piekleżć Zmiłości więc tych dufz, kriig Bożą 0- 
fzacowanych, w pokorze, у boiaźni ferca, umyśliłem namawiać 
ich do rzetelnego, ile bydź może, uznania, $ prayyowiernego 
wy zna- 
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POCIECH 
wyznania, iż BOG. IEST. Nie z wymyfłu nie z uftawy; 
nie z:zwyczaiu, nie z prawa iakiego,. lecz z iednoftaynego 
wfzytkich: zgoła. ludzi. па! rozumie: zdrowych, na fercu nie 
zamulanych zezwolenia, zdania, ogłofzenia mamy tę PRA- 
WDĘ:; im tedy;. nie zaś Fałfzpolitykom, czyli; raczey nie 
maiącym w fercu: Boga zapamiętalcom. wierzyć powinniśmy, 
Wfzczepił, Bóg: w ludzki; rozum: wiadomość o fobie, aby ża- 
den: nie: wyciekł: pod. pokrywkę niewiadomości, a wizczepił 
ią; naydziczfżym narodom, odi ftworzenia: Świata. Samo 
nawet: bałwochwalitwo, potężnym: ieft: dokazem, iż w każde 
ferce tozumne'wraził"Tworca wiadomość lefteftwa fwego. Coż 
bowiem ieft to; iż woleli Poganie wielu. kłaniać йе bożkom; 
niźli żadnego nie znać Вова Со’ to ieft, iż tego wraże- 
nia: w: rozum: naygłębfzego. bytności: Bożey, żadna niecnota, 
Żadna: nieprawość, grzechy,. fzkarady naywalnieyfze zglozować 
nie zdołaiąż, . Coż więc: bredzą: Fałfzpolitycy , rzkomo chy- 
trze: wprowadzono Religią;. aby; tym fortelem,. każdego człe= 
ka w fwey. powinności fprawunku utrzymano? Nigdy nie 
dokażą wygnać: z; rozumow. fwoich,. lub obcych obecney 
Boga wiadomości,. wiecznie. wkorzenioney: abowiem, chcąc 
nie: chcąc: czuć mufzą;. оз czym: wiedzieć nie życzą fobie: we 
wnętrznościach niechętnego: ferca,, nofzą: fędziego ftraty fwo- 
iey: Im: fg: zuchwalfi do pogardy Boga; tym boiaźłiwfi po- 


tęgi iego: Tedno: liście. z drzewa: fpadłe; wfzytkie w nich 
wnętrzności: roftrzęsa: Samo ich Ѓегсе,. drżące przed mo» 


cą. Bożą nayokrutniey dręczy: А\ z:kądże: ta lękliwość, їе; 
śli nie od лепу fprawiedliwego: Pana. ktory ich fumnienia 
tym. furowiey ucifka-y targa, im: barziey odeń umknąć ufiłu- 
i3? Ukryć йе w nayodlegleyfzychi, taiemnikach żądaiąz ale 
fię wfzędzie: ufidlonymi: bydź widzą. Jeśli kiedy; nieiaką 
fumnienia walczącego, y okropnego. frasunku folgę maig 
podobna іе do fnu, fzalonych;. Którzy: у fpiąc odpocząc nie 
mogą, dla: uftawiczńych. mar, fiebie we śnie firafzących: 
Znak to ieft nie mylny, iż na rozumie ich wypiątnował Bóg 
żywą, a nieuchronną cechę IESTESTWA fwego, zawize Е 


туй! 


Joan. х, 


m, 
| LONDO ЖИ 
myl ucilkaiqca do wyraźnego wyznania; «пір йу iey zgładzić; 
nigdy zatrzeć nie potrafią, nie przemogą. Wre w nich 
ferce zawłze, fkwarzy Йе fzpik w kościach, iż fię uchronić 


niezdołaią zapalczywości Bożey, ktora im d га do żywe 
go. Obiawił to Bóg, abyśmy unikali wfzelkiey złości, a 


powściągali йе od grzechu każdego: bo on w nich to wfzytka 
złe (prawnie, Abyśmy uznali, iż prozne fa dowcipy, bez 
czyftości fumnienia, y pokory. Nie należy. wyżfzych nad 
rozum rzeczy fięgać, ale pomierną y poziomą uwagą Bolkie 
rozbierać tajemnice; 

$ 1. 


[2 IEST BOG, rozum to ludzi ukazuje. 


o ieft z przyrodzenia famego iawno, tego dowodzie nie 

potrzeba; naprzykład, iż lłońce jeft, iż świeci; iz zie: 

mia ieft, iż nas na fobie piaftuie; iż ogień jeft; iż go- 
rący. бс: Każdy bowieta bez naymnieylzego {рога na to 
zezwoli, co własnymi doświadcza zmyłłami. Nie nihiey ia- 
wna prawda, że Bóg promienie iasności fwoiey na rozumy ludz: 
kie fpufzeza, iako, iż fłońce zwypogodzonego nieba daie Пе Šwia- 
tu widzieć że go oświeca, ` A lubo Вбр obiaśnia każdęgo człowieka 
przychodzącego na ten świat, fą iednak tacy ludzie, cżyli raczey 
w fowim gnieździe wylęgli latawcy, którzy ocży mrużą rozumu 
fwego, aby] tego Światła nieftworzonćgo nie widzieli: odrzuca: 
ią fwywolnić iasność Bożą od fiebie, zamykają dufznć ро" 
wieki, aby o nim nie wiedzieli. 

Pytanie. leftże Bog? 

Oxpowiedź. Ach! ieftżeś co fe pytafż? Ieftem, зуб 
Tyś ieft tym co nie іей: BOG zaś tym co ie. Jeśli ty 
ieft iakokolwiek; tedy BOG ieft naydofkonaley, nayzupełnićy: 
Cożeś był przed tym nimeś bydź żacząłć Niczym. Bog był 
wfzytkim; a był od wieczności nigdy nie zaczętćy. "Тубу 
byt przygodny; Boży koniecznie potrzebny. 

Zarzut. Takci zawfze mówią; ale nie dowodzą: fkładaiąc 
fię, żę to do Filozofow, do Teologów należy; ро Pollku nie 
10" 
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ност әсе 
można wyłożyć tak wysokich rzeczy, ani па katechizmach, 
ani na każaniach. 

Odpow. lefteftwo „rzeczy każdey, dwoiako Йе dowodzi 
przez /'ocząt:k ićy -y přzez kutek; naprzykład, żeś ty іе; do~ 
wodzi йе to przez Początek twóy: czyli przez Stworzyciela, 
od któregoś wziął fwoie.bycie na świat; y przez fkutek twóy, 
abo przez. te dzieła którć fprawuiefz:: żadna bowiem rzecz 
nie czynić nie może, kiedy nie іе: żadna bydź nie zdoła, 
kiedy od fwego początku takiego nie nabędzie bytu BOG 
tedy, iz nie ma żadnego: początku, ale fam on, ieft wfzytkie= 
mu poózątkiem; przeto nie można dowodzić iefteftwa' iego 
przez początek, ale tylo" przez fkutek. Dowody za$ przez 
(kutek, fą dwoiakiego rzędu: inne rzeczywifte , od poiętnych 
zmylłami rzeczy, zaciągnionćz inne od biegłości rozumu, 
w Hilozofskich «naukach wyćwiczonego , pochodzące. 

Pytan. Mogąż, profzę, Filozofowie dokazać IESTESTWA 
BOGA? 

Odp, Mogą; ile rozum dozwala przyrodzony. Teolo= 
gowie, dowodzą z росла ком, światłem Wiary wyiawionychj 
Filozofowie zaŠ, z początkow światłem "rozumu docieczo* 
nych. 
Profimyż, ukazać: oboie dowodów abyśmy poięli. 

Ody. Do fzkoł z tą ciekawością, komu dowcip doftarcza: 
Nafz cudotwórny wódzMifsyonarzow WINCENTY, acz Filozofii 
у TeologiiDoktor zawołany, fzkolnych fubtelności nie opowiadał 
z kazalnicy. My, lubo niegodni, „nie nie umieięthi oktom 
JEZU 'Chryftusa a tego. ukrzyżowanego, ufiłuigć: wftąpić 
w ftrzemię FERRERIUSZA, wytworności Fiilozofskich nie 
uczymy: boby to chlubnym cuchnęło popisem. 

Zarz. Takowemi fię wymowkami zwykli układać Duchó: 
wieńftwo; na ten podobno koniec, aby tylo „oni fami więcey 
umieli, a przez ukrycie miedzy fobą wyżfzych wiadotmościz 
nad fwietekiemi przewodzili. Niech fięż kto ieno odezwie 
z.nafzyńcow;, iż umyślił zabrać;fię do ich fpołeczności dozywo- 
tniey; wnet go garnaé Be brać na osobne rozmowy 
ii a 


Kccli.. 24. 
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& 13, 


Z CTC 

a porozumiawiży chec w nim fzczerą domiefzczą fpółku ue: 
cych fię fwoiakow, ktorych w wyżfzych naukach obiaśn 
Tak fię tak przyzwoicie dzieie ter 
fzłego [polmiefzkania-fwego ип: 
nim, со. iedynie dla fp 


a 
4: gdy go Kandydatem przy- 
4,, dopieroż otworzą to przed 
znikow fwoich, nauczenia zachowu: 
ią. Czego. onych, na uftroniu liczą, toteż. y owej obecny: 
między niemi, iako do poczętnego uczeftnictwa prz 
fucha, poymuie; cz 
dufale mu fię 


jufzczony; 
go: nie doścignie rozumem, pyta fię; po- 
wiaią ‚ trudności wfzćlkie  ułacniaią, czyniąc 
to, nie z miłości ku; iego osobie, lecz kwi уеш zgromadzeń 
nity w ktore ma bydź poczytany. Inni zaś do! ftanu: życia 
inlzego zmierzający, nie o tym nie wiedzą lacz- fą owego: 10 
wiennikami w naukach. 

Odp. Prze Bog, uwłoczycie Uczycielom, z niewdzięczno: 
ści! Przylięgaią oni па, (zczere uczenie, iako. nie darmo:, lecz 
2 nadania na fiebie,, uczący. Z tego” żyją:: na: uczeniu, na- 
dzieię zbawienia fwego zasadzaią;, w otworzyftości pokazować 
mufzą rownie obcym, iako у уой. Tym: bowiem туг 
fem, Panowie Fundatorowie fzkoł, naznaczyli na nich docho- 
dysroczne; y: obciężyli fumnienia. ich. na ftrafzny fàd: Boży, 
aby znich każdy wow dzień przed całym fwiatem: popisał йе 
Uczycielftwem: fwoim:: Obaczciey + ¿mü nie fam: fobie pracował, 
ale w/zytkim [aukaiącym Praudt. Czemuż nie fam. fobie, ale 
wfzytkim? Bo przyjaty, mi pospołu z nią (С to ieft z:Mądrością ) 
tofzytkie dobra: g niezliczone logafiwa: przez, ręce: ieyi ..... ktorwiem 
fe biz: obłudnośch nauczył, у UZYCZAM BEZ ZAZDROŚCI, 
y NIEKRUIĘ Poczciwości Ç ftarbow) JET. A. diiymy to, 
gdyby: Uczyciele: duchownego (tamu, nie mieli fündu zu, na 
uczenie innych;, atoli; przez: toż amo, iż fą rozumni, iż odl 
Boga: fzczodrobliwego mądrością: fg, obdarzeni, na Uczyciel- 
wo. wysadzeni.,. powinni kouiecznie;. pod utratą: zbawienia, 
uczyć innych: Bogacz, w Ewanielij za: tosieft potępiony; 
iż maiąc doftatki, z opatrziości Bożey; krył ie przed żebra: 
kiem; nie'dawał iałmużny” Łazarzowi. Uczony, który: [шу 
sau, nie. wizielm nieumieiętnym, a mogłby, nie. mnieu sa: zaciąga: їй 
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биз) (Чу ay 
fig winę. Swiadomi fa tego Duchowieńftwo, otwarté bez пау+ 
'mhieyfzego taienia daią wfzędzie nauki: nic fobie nie zas 
chownią,, coby wfzytkim rownie do dofkonałości Chześciań: 
беу. fłużyło. Opryfzezkow Жо ich Ñawy wymyłł, żadney 
nie wart wiary. Gdzie: fię no podoba, wolno tey prawdy 
doświadczać, co mowię, bez'namnieyfzey ftronom przychylności. 
Dzięktytie Bogu, za nauczyciele: żałuycie za własne poftę- 
pku zaniedbanie. Gdyby ci, Miftrz, nieba przychylił, a tyś 
go 'zaspał, lub fię zalenił fięgnąć: coż on temu winien Pro- 
Tze, takich zamiotow nauki; nie czynić, ktore tchną obrazą 
BOGA naygorfzą wedle manki Anielfkiego TOMASZA ;, nie- 
wdzięcznością; ‘а «coż iiefzcze, kiedy: z zniefławićniem owych 
Osob, ktorym, rownie: iako| Rodzicom, a ledwie nie iako 
BOGU, zadóśc odwdzięczyć nigdy nie podobnać 
Pytan. Bądź. to; tak, bądź owak: Ukryte fg od nas po- 
trzebne o BOGU wiadomości, 
Odpow. leśliście ich nie dofzli, mogąc, а niechcacy fami 


Ście fię ufzkodzili. leśliście chcieli doścignąć, a nie zdolas 
li; wie fam Bog przyczynę. Bylebyście byli wfzelkiego, 


ile z was їе ufiłowania dokładali, obwinowani nie będziecie. 
Wierzcie Boga, wierzcie Bogu wierzcie o BOGU, a dość wam 
na tym. 

Zarz, Wierzym. Ale wiara, rzekliście, powinna bydź 
w nas rozumna, nie grubiańfka. 

Odp. Zgoda. ' Bo tak Pawel Miftrz Narodow powfzechny 
napisał; Weichości ftrofuy te, ktorzy Пе fprzeciwiaią prawdzie. 
Ale nie ma bydź ciekawością nadziana wiara. Bo, gdy wfzytko 
umieć, coż wierzyć będziecie? Z umieiętności, dosyć bę- 
dziecie fyci na rozumie: a za Wiarę Zaflugi pafz dla ашу. 
Coż bowiem ieft wierzyć, ieśli nie trzymać to, czego nie 
widzifz tak zrzenicą ciała, iako у rozumu Pożyteczniey- 
[za ieft, człowiekowi Chrześciańfkiemu, bydź `madrégo ferca, 
aniżeli bydź mądrćgo: rozumu w rzeczach Bofkich. 


Zarz. Sercem wierzy fig ku /prawiedliwości, uftmi zaś dzieci fie Roman. то' 
ү, 10: 


wyznanie ku zbawieniu. Kto mię fpyta z niewiernych, abo 
lii 3 Z prze- 


2, Тіто. 2. 


v, 25, 


Roman. 


Ve 


x 


14 


ОК 
z przefzladowców urzędownić, mulzę odpowiedzieć; taimtym, 

aby mi glupiégo wierzenia niepr zyzn: ali, boby to w nich posar dę 

Wiary 5. ur ościło: tym, abym cakić dał Świadectwo 6 JE: 

\| ZUSIE przed ludźmi, ku potwierdzeniu tego Wiary, iakić mi 


Matth. то, fiągnićniw zbawienia, wedle flow *Pr awdy: Ktoby mig wyzna 
przed ludźmi wyznam. też id. go przed Open moim, leśli nie 
odpowićm be daiq ym йе, niedowiarkóm, nie odpowićm pytaią- 
cym. їе: pr ześladownym Wiary Urzędów; cóż będę mogł tus 
zyć 6 zbawieniu? Nie obrónię ićy od tych; ani od tamtych, 
ү ieśli dowodami, iuż to przyrodzonógo олаш, czyli Filozot- 
| skićmiz iuż' to. nadprzyrodzonćy umiejętności, czyli Teologi 
cgnémi, fam nie będę na: rozumie uzbroiony. Gdzież mam 
tóy zbroie nabydźć Do fzkół nie powrócę, od Was nie ully- 
геу chodzić od Duchownćgo do Duchownćgo: nie zdami fię: 
bo mię pono do Was odeślą, od którychem nie nauczony wy- 
fzedł z wątpliwościami. A wżdyććśmy: ро. to fie tu z dala 
zebrali „gdybyśmy: йе o Bogu. douczyli, czegośmy doma nie 
dowiedzieli: Пе, abo w fzkołach nie dokonali. 
| Odpow. Ale nas tu, Władza Apoftolika, ліе z Filozofia, 
| lecz, z Kiwanielią se 
Zarz, Dość że, profim, dość iuż tych wymówek. . Zwy: 
czayna to gallona, ukrywaiąca od nas potrzebnć wiadomo- 
Ści. 

|! Одйош. Wfżyscyż 5596 możecie Filozofskie dowody téy 
| Prawdy, iż BOG IE wlzak my, dla wfzytkich zgoła, win- 
nimy fą dawać nauki do zrozumiénia; A gdybyśmy dziś 
Filozofskić po Рока poczęli; ledwieby, z was niektori *zy zro” 
zamieli; inniby zaś iak na Niemieckim Kazaniu fiedzieli: bo, 
flowa tóy: fzkoły , ile, z łaciny wytłumaczonć, ku. poięciu f4 

| trudnć fluchaczowi. D: aycież pokoy. Napifzęm wam da Bóg, 
Joan. 16. pizyrzćkamy, ieśliżyć pozwoli: Profa go, a otrzymacie. My; 
х, 24, €O obiecuiem, za pomocą iego, dotrzymamy. Dość wam 
dópićro: na: tym, wierzyć, iz Bóg ieft, nim fię umićć przytra- 

fi. czytania: pilućgo, dowody Filozofskie. 


v. 2% 
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left,odeñ potrzebnć. świadećtwo pized Bogiem бус em, ku о | 
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tamtym; 9 OKROMI ry, 

WA | D BOGIEST, dowody, mądrym Badaczóm przyobie- 

лакі mi сапе, ku napisaniu; Z początków Filozofskich, abo przyro- 

em; ku оа |  dzofiega różumu, w nauce ladzkiey wyćwiczonego powzięta. 

4 тухтай OG TEST: bo iefzcze ia Zyie, lubóm fię do dziśdnia nie- 

3 leśli nie | fpodzićwał, abym dyfzał.Nie w moiey to mocy, przyfięgam: 

cm. pytalą- | ani to w waly; że do tychmiaft 2уїесїе, wfzyścy przyfie- ki 

> mogł tus gniecie.  Doftaie йе ręku wafzym to nikczemnć pismo. Znay- H 

| tamtych, cież , Filozofowie ciekawi, coście mię hatręcie, w owen czaś | 1: 

li Filozof | ро Mifsyonarfku uczącego nalegali, abym wam, z Filozofii I 

i Teologi: wyczerpnął dokazy téy prawdy. Teśliż y ia grzéfznik, y wy | 

lzież mam do tąd Zyiecies а, ni ia, ni wy, w {wey mocy życia nie ma- Pfal. 30. IJ 

s: nie: ully- cie: Мий? ten bydź, 'w którego ręku, los życia y śmierci. O- v, 16 | | 

zdami йе: | EITYCY, politycy, czas wyznać Prawdę! w krótce go mieć l 

czony: Wy- | ліе będziecie: M 

tu z dala | NA PYTANIE przymtisnć , TIESTLE BOG, wedle Fila- | 

doma nie zofijć dł 
| Odpow. T. y dówod. Filozofski, z celli, nie z Ambony. W 

Filozofia, Doznaiemy , iż wfzytkić rzeczy, zmyllem, poiętnć odmieniaią IS 
| fe: tocieft, abo rodzą Пе, abo każą fe. Takową odmianę, W 

ZY: wićcie Filozofia mieni MOTUS, RUCHEM, z tóy przyczyny, IM 
wiadomo- iz każda rzecz, тиба пе ой ‘ше iefteftwa,, do iefteftwa, od : | 


niebycia między: rzeczami, do bycia w pośrzod ich, od urodzć= | 
wody téy nia, do znifzczćnia Przeto wfzytkić, zowią fię po Filo- Ni 
NNS 


zola, win- zofsku. RUCHOME, A gdy fię rufzaią, koniecznić bydź 


бту: dziś mufżą od! kogo: innego" porufzonć. Ten fię żaś mianuie 
оглу жг | MOT OR,RUSZALĄCY: Abo więc od ruchomego abo od nierucho- | 
lzieli: bo, | mego Motora biorą fwóy ruch rzeczy. leśli od nieruchomćgo,tedy | 
yoieciu: 18 już mamy, о kim fię badamy,Motora nieruchomego, ktory wfzyt- | 
v da Bóg, | ko гола, wfzytkim włada, a od nikogo porufzon bydź nie | 
іе. My; może. Ten zaś ВОС іе. leśli od ruchomego, tedy on | 
ość wam bierze fwóy ruch od innego, tamten ой kogo innego, owen I 
' przytra- өф infzegoz a tak daley a daléy bez końca. Co iż bydź nie И 
może, trzeba koniećznić pozwolić na Motora nieruchomego: | | 
To | | 


$ OKO- 


D. Thom. To nauka Anielfkiego Doktora, 
1. P. q. ax iaśnieyfzćgo prawdy poięcia, przyftoi: głębićy ią rwa 


a 3, 


Az (TOCK? 
Pilniéy ią roftrząsnąc dla 
yć, dla 
udofkonalenia rozumu, a przekonania uporu, potrzeba dla 
tych, którzy więkfzy finak сша w fubtelnych wywoódkch tako 
dowcipnićyfi, niż w pofpolitych;Pierfzego rzeczy POCZĄTKU 
dościgaiąc, 1. „I. Rzókł Tomafz.S.: Икеа rzecz типа, muf 
bydź od kogo innego |ги/жота: To nieomylna, . Во żadna rzecz 
nie może,bydź fpolem porulzaiąca у porulzona wedle iednë- 
goź względu: Poniewąż to co Пе od innego rufzą, ieft w dro- 
dze do owógo kresu do kąd dąży, to zaó co inną rzecz poru- 
iza, ieft na mieyscu. Lecz aby, taż fama rzecz. była fpolem 
na mieyscu y w drodze, abo Filozofskićmi flowy Imówiac, ras 
zem w тосу y uczynku wedle tegoż względu, przeciyność 
Лей oczywiśta. Atus quippe pottntia includit privationem et £ 
contrario, То, co iuż ielt, wźdy nie w mocy Чо bycia; ale 
w famćy fprawie ieft: to со ieft w mocy do bycia, wlamęy 
rzeczy nie ieft. To co ieft na mieyscu, nie ieft w.podroży: 
to со w podroży, nie іе na mieyscu. Więc każda rzecz, 
rulzona, nie jeft od famćy fiebie rulzona, lecz od innego. 
П. Rzekł S. Doktor: Nie może Пе to prawdzić, aby. Motor lub 
ruchać ieden podlegał drugiemu, drugi trzeciemu, trzeci czwar- 
temu, a tak daléy bez; końca; bo tnie: może bydź nielkończo- 
ność. _ leśliby bowiem niefkończona była liczba sruchaczow, 
tćdyby 'pierwfzegó. naleść nie podobna. _ Co ieft nielkoń- 
czonćgo, to żadną granicą ukrocić Пе nie może. Prze to; 
gdybyj można wyznaczyć pierwfzćgo Motora, niebyłąby nies 
fkohńczona ruchaczów liczba, bądźby iftotnić, bądź przygodnić 
jeden od drugićgo w fwym rufzeniu zalegał. Во» aczkol- 
wiek] możnaby pezwolić na niefkończony zbiór fprawców, na- 
przykład, gdyby świat był, przed wieki ftworzony; iadnakże 
zawizeby uznać trzeba. POCZĄTEK, który, zbiór takowy 
fporządził. Ponieważ, ieśli każda; rzecz iftotnić od innóy 
zawisa, tedy cało, zebranić wfzytkich rzeczy fprawców,. muli 
bydź od innego fprawcy udziałano,. iemu podległo. Iftotna 
bowiem własność rzeczy, bądź ona w gromadzie bądź w fa: 
mo- 
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SNTC 
у, ісу: Zaw [2e. 
w буут. ruchu ma fprawce, a ten inićgo,; owen infżógo,. ni- 
gdyby: pierwfzóga dóyść nie. można: bo nielkończoność nie 
ma, pierwfzógo | A: takby niona świecie: nie: było, Coż. bo- 
wiem: wtotego, bez pietwlzegoć 

Zarzut. Z; rufzaiących:fię od wieczności: atomów:lub profz- 
ków; którć! widzim: na powietrzu za promienióm,. wfzytkić 
Пе: rzeczy ułożyły, у uftaliły: Twierdzi: Epikurus. 


Jeśli każda rzecz 


Odpow. Smieie' fię. fłufznie z takowego wymylłuw Cicero; („ү т 
Niech: tak będzie, prawi. Ale: iakąż mocą te profzki rufza- ge Tata ras 


ia fięż Rzeczéfz, wrodzoną: fobie cięfzkościąż. Z kądże ią maigs 
Rzeczćlz od! fiebie famych? Bogowie tedy dą te profzki. Ү 
tyle bogów, ile profzków: А ponieważ te drobniuchnć pro- 
fzki, inné fa lekkie, innć oftre, innć okrągłć, innć graniaftć, 
inné krzywć inné haczyftćj takowiż będą bogowie; z nich u- 
kfźtałtowani, Teśliż fa zprofzków. Tuż tedy nie wieczni. Bo 
co ieft z:profzków to fię urodzić mifiało, kiedy tedy: Aieżeli u- 
rodziło йез nie ma takich którzyby bogami byli wprzod nini 


fię urodzili. Teśli zaś ieft bogów: urodzenić, tedy у śmierć 
вахпісћ bydź mufi.--- Gdzież więc owa wafza fzczęśliwość: 


y”wieczność, : ktoremi dwoóygiem: flow BOGA  znamienuiecie:. 
Czego: gdy dokazać chcecie , ' fami fię ma ciernifko wydaiecie; 
Poty Cicero. 

Odpow. 1. na' Pytanie} Oraz Dowod П. S.: Tomafza, 
Skutki ktore widzim na świecie; mulzą koniecznie od fwoicli 
wychodzić fprawców. leślisbowiemw twierdzim, iż ieft to 
nad со nic pierwfzego, lecz od fiebie: famego fwoie' bierze: ie> 
fteftteo; tedy” їй pozwalamy Ze BOG лей A ieślii om od 
innego dzieie fięz tedy badać бе, od: kogo ow innypochodzi,, 


y tam daley bez: końca. Rozmawia Damascem 8.55 Wizel- ç 


kie którekolwiek. fą rzeczy; abo ftworzone,sabo nieftwoczo- 
„ ne fa. leśli tworzone ią, końiecznie odmienne Ją. A- 
bowiem: Których byt zaczął fie od odmiany; te odmianie zgó* 
ła podległe będą, bądz.to'fkażąfię,. bądź „wolą odinienią йе 
„y 1501 nieftworzone 145 cale” nieodmienne: ЇЗ Abowiem;, 
Etò- 


deorum, 


„Joan. Da. 
masi: Li r 


TRTICE 
których “ieno rzeczy lef(teftwo 'wzaiem fobie przeciwi ‘fie; 
tym -téz bycie, przeciwnym Шолу. fposobem. 
„ ich właściwością. Któż tedy na to nie zezwoli, iż wfzyt= 
kié ktore fą rzeczy; nie tylo co pod: zmyfły nafze podpa: 


> 
„ daia, lecz y Aniolowie nawét;; miefzaią йо) admienialą: fię, 
j rożliczhymi: fposobant *rufzaią fie; obrac aią  fię.(—- luż 


„ więc kiedy їй odmienne; pewnie аео Teśli fa ftwo- 
rzone; od innego zaifte ftworzonie fa. „Trzebaż aby Twor- 
„ca nie fiworzony był. leśli bowiem on ftworżony ieft, ko: 
niecznie od innego ftworzony ielts рокі daley poftępulącz 
doydzie fię owen który nie ftworzeny ieft. Nieftworzo- 
» пу tedy zapewne Sprawca wfżytkiego y ta anion тей 
To zża$'coż innego bydź może iako BOG? 5 

Zarz. Każdy z osobna człowiek: z innego pory a 
rodzi fię człowieka; to ieft Piotr z 
tak o wizy tkiel mówić: Lecz cały: zbiór wfzytkich ludzi, 
nie rodzi fię z iednego.” — lawho 'to-ieft w Reczypofpolitey, 
ktorey ludzi, po iednemu ich uważaląc, poddani Їз; wlzyscyszaś 
fpolem wzięci żadney nie podlegaią władzy. [uż tedy муг 
domo, iż każdy człek, naprzykład Piotr, ma (wego Qyca Szyś 
mona; Jan: Jakuba, inny: infzego, a Ча. niefkońcżenie: mó 
wiąc za$ o caleyi powfzechności; narod: ludzki: pie ma rodzi- 
ca, Podobnież rozumiey, acz każda poiedynkiem rzecz 
z inney pochodzi, inna z infzey rzeczy; tamta z ialzey a tak 
bez:końca co do fzczegulności;: lecz co doogulności, wfzytkie 
fzeczy w iędno zgromadzone tozimienie , nie -matą początku 
iedymego. 

Odjw Prawda to, iż za uważeniem każdego poiedynkiem 
człeka; mie idzie porządna u Filozofow» mowa о. powlzechno: 
ści w ten czas, kiedy przyzwoitóść uważona, fluzy przygo” 
dnie zewnętrznie osobóm: .Naprzykład, Piotr ieft. maiętny, 
Jan zamożny: Więcwfzyscy ludzie fącbogaci, Ponieważ mieć 
йе dobrze; Че to: przypadkowa: zewnętrzńa dola. Ró- 
wnięż'niektoreczachości trefańkówe;słą częftokroć właściwe 
zbiorowi całemu; nie za; iego: częściom poiedynkowo: uważo- 
nym; 


Y to, лей 


z Szymona, “Jan z jakuba, a 


nym: 
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| мз О 
eciwi Пел Í mym: iako to rząd wielowładny, przyzwoity jeft całemu 'zgro- 
Ү to, ielt | madzeniu lub Rzeczypofpolitey, a nie iey częściom w fzcze- 
‚ iż wfzyt= gulności. uważonym. Lecz kiedy przymiot iaki ieft wnę* 
ме podpa= | trznie każdemu wrodzony, bez ktorego iftota osoby obeyść 
епїаї fie; fie nie może; w ow czas 2 uwazoney kazdego poiedynkiem 
= Już właśności, porządna o całym zbiorze w nofi. fię mowa, abo 
lifa (two- fąd prawdziwy. Naprzykład: każdy z osobna człowiek ma 
aby Twor- rozum, Więc wfzyscy ogułem ludzie maia rozum. Ta- 
y ieft, ko- koważ ieft we wfzytkim y ta rozmowa: każdy człowiek na 
{Кершас- {уойт іе zasadzon рглойку, y odeń iftotnie pochodzi; bo to 
eftworza: nie zprzyległości powierzchowney, lecz z famego dzieie fię 
еппу: ей przyrodzenia wewnetrznego. Więc w[zyscy ludzie potrze- 
buią koniecznie fwego początku. Coż, profżę, zupełny 
edynkiem || zbior ludzi wfzytkich przydaie nad każdego famotnie człowie* 
Jakuba, a. | ka? Izali nie famo ich zgromadzenie rodzi пе? Aza zgro- 
ich lndziy madzenie ludzi bez osob oftać może? Aza całość iego od czę” 
ofpolitey; ści fwoich oddzielić podobna? Coż tu pomoże wybieg ow 
zyscyszaś rozumu do biefkończoności rodzicow? Raz bowiem zeznawfzy; 
tedy wie iż każdy człek rodzi Пе z innego, na nim iftnie zawisa, choć- 
Qyca Szys | by fig pozwoliło na niefkończony zbior ludzi, przeciężby on od. 
pie + móv kogoś innego dependował. Lubo ta niefkończoność pro- 
ha: rodzi- Znym ieft wymyłłem naymnieylzego podobieńftwa niemaiącym. 
„m rzecz | >, Naznaczona іе niechybnie liczba ludzi pewna. Położmy, Theodorie. 
суха tak | » ich, naprzykład, fto. Nie mogą bydź oni wfzyscy urodze- Abucatus 
wfzytkie Bi Bo fą wzaiem od fiebie rozpłodzeni. Rozum tedy: Sia Ai 
początku „ nafz chcąc poznać ich rodzaiu porządek, biegąc od przodka ią: 
„ do pierworodzcy coraz wyżey, pewnie napadnie na iednego 
edynkień | > nieurodzonego. Bo nie można, do pierwfzego przyftąpi- 
yfzechnos | > wfzy rzec o nim, iż jeit z innego kogoś zrodzony. Po- 
«przygo „ nieważ у owen bylby z innego fpłodzony, tamten w tąż: y 
maietny, > do owychmiaft byśmy ścigali, pokiby dociekli pierwizego 
waż mieć | » kogo niezrodzonego, na ktorym zaftanowiłby fię oftate- 
Ró- „„jcznić w biegu nafz rozum. Trzebaż iuż, ażeby owen 
właściwe „ abo z czegokolwiek był wyroń, iako naprzykład pień z zie- 
› uWważo- „ mi; abo gdyby był przedwieczny; abo od nieiakiego rze- 
mię: 


пуш; š Í > 


S. Auguftin. i 


L. 8. de Ci. 


vitate 
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ZE OCT 
> mięślnika zdziałany. Ale że, gdyby był леті wyrolł, 
„ onaby innych wiele iemu podobnyć h dodziśdnia napło ала; 
„ lako rodzi drzewa, abo zioła. беу nie widzim zaś iżby 
» Пе to działo: toć iawno-że у pierwlzego nie urodziła.  A- 
„ ni też owen był przedwieczny. Bo ieśliby był takim, y 
„ nie miałby początku, ńigdyby nie umarł, ani zginął * Ca 
> tje та początku, nie ma też końca. Ici Ле więć że 
» telt uczyniony. Co zaś іе uczynionego, ma fwe; go елу- 

‚ niciela, left tedy Twórca y Sprawca ludzi ВОС.” Tóż 
тё prawdzi Пе о wfzelkich innych rzeczach widomych, y 
niewidomych, żywotnych, y martwych, iZ fą tworami ie- 
go, оп iedynym wfzytkiego PocZgtkiem. 

Odpow. ШТ. na Pytanie, [poler n Dowod Ш. Aniellkiego 
Tomafza. Którekolwiek jedno rzeczy fą na świecie; wlzyt= 
kie fą przypadkowe, uczy nas iawne' doświadczenie: fą bo- 
wiem y odmianie, y ftracie podległe. Maią więc, abo nie 
maig fposobności o bytu ва świecie. 'Trzebaz wyznać, iż 
ieft nieco, koniecznie fwoie maiące iefteftwo. To, co mą tylo 
fposobność do bycia, niemoże fię na nie famo wy prow. adzié 
Bo со iefzcze nie iel, dać fobie iefteftwa, nie może; to zaś 
co ma moc tylo ,. lub posobność do bycia, nie tett ў famey 
rzeczy', ale [tylo bydZ może ieśli to Sprawea bytu uczyni, 
W którego ręku ta możność. 

Odpow. IV. Razem dowod IV. Rzeczy, które na fobie 
mnieyfzą y więkfzą dobroć wyrążaią, fą odmienne. Taki, 
bowiem w świecie dobroci y dofkonałości porządek iawi бе 
iż. inne rżeczy miiėy, inne barziey dobre fą: Naprzykład:,, 
„ dobre ieft eiało, lepfza dufza: bo ciało ielt cznyliwe a dufza 
» rozumna. То zaś co ieft zrozumem, celuie wyfoce to, co ieft 
„ Z czaciem, у cierpiętliwością. Cier piętliwemi te rzeczy mia- 
» пше, które widzeniem lub dotykaniem: dofzdź możem. 
59 Rożumhemi zaś owe; które rozumem tylo poymtiemy.--- Co- 
> Kolwiek tedy przyimuie do fiebie'więklzość y mnieyfzość do- 
> bróci, bez wątpienia odmienno ieft. „Z tąd dowcipni, y w ha- 
y, ükach wyćwiczeni, lacno tego dofzli, iż ñie ma tam pier- 
wizey 
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бирт) с. H 
wyrofł, „ wizey nad wfzytkie ozdoby, gdzie fię odmienność naydnie. | 
odzila; „ Kiedy więc uznali, iż ciało maniey, dufza więcóy іе nado- 

5 iżby „ bra; ktemu gdyby one Zadney ozdoby mieć nie mogły, ca- 
ZE > leby niczym były; doścignęli, iż ieit to, со nieodmiennić A 
сїйї, у „ ma piękność, y dla tego niewyrownanay y w owcy sliczna- | 
Со 53581 wierzyli bydź początek wizytkich rzeczy, ktoraby nie | 
jięc że „ była uczyniona, y przez którąby wfzytko co ieno ieft, ftało | 
rO czyz sfe. А. tak, co ieft wiadomo Bogu, on. fam obiawił im, | 
Tóż „, kiedy niewidome iego rzeczy, przez to wfzytko cokolwiek 
ych, y „ left zdziałano, zrozumiawfzy, doyźrzeli. | 
mi ie- Odpow. V. tudziefz Dowod V. tegoż Doktora Kościelnego: I h 
Widzim to na oko, iż też fame rzeczy ktore rozumem nie 
kiego fą obdarzone, do iednego zmierzaią końca. Wżdyć go bez 
wizyte rozumu nazuaczyć fobie nie zdołaią, ani poznać frzodkow doń 
fa bo- wiodących. Przyznaymyż chcąc niechcąc nieiakiego Uftaw= ү 
bo nie ce rozumnego; ktory żemi rzeczami rządzi, kieruie, włada. I! 
паб, iZ Coż o tym mowić, iż mienione rzeczy wzaiem z,fobą prze- 
за tylo ciwnemi walczą jiakowościamić lednakże, ażeby fię powfze- 
wadzić. chne Świata wizego dobro w całości oftało, fprzymierzaią fię, 
ta zaś fprzyiazniaią lie, y przedziwną zgodą do tegoż kresu fweini dą 
famey | żą ufiłowaniami. Możeli йе. to dziać. bez wodza, ktocyby 
hczyni, iako powfzechny opatrzyciel wfzytko miarkował, y rosporzą- 
ағла Моод te rzeczy wrodzoną fkłońnością W ieden cel 
a fobie trafić, ieśli przeciwnemi namiętnościami do roznych zmiee M 
"Такі, rzaiąć 
wi Пе | Odpow. VI. у Dowod. Na przekonanie Ateiftow у De- | 
афзу iftów takowy z Boga wynalazek przemyślił Auktor pewny. | 
1 dufza Słuchayno fałfzpolityku. Abo іе BOG, abo nie ieftć Nie рур, © Pae 
со ieft ma tu do wycieczki fzpary, ktorąby fię twoy rozumek. wyśŚli- Reba Ma cóż 
y'mia- | znal. Ktoreyżeś, między temi dwoygiem rzeczeniatmi, przy- gitation. de 
зойет сһушу ftronie? Powiefg fnadz; Rozum ludzki żadnego twier- Religiones 
aĆd | dzić, ani przeć rzeczenia nie może dowodnić. Niechże tak 
śćdo- | będzie iak mow ifz. Za coż mię o to niby o błąd ftrofuiefz, 
wna- iż powiadam Ze BOG IEST< Да to, prawifz, Żeś iedno 
L pier- rzeczenie obrał, abo za to, żeś fię od obu rczeczeniow nie | 
Kkk a w ftrzy- | | 


wizey 


Matth. 
у. 30 


12.dney z nich koniecznie trzymać fię: ci należy. 


ROCE )( И 

wftrzymał. Y także to? Mam cię w fidle ptafzku. 
pi ieftli Bog, abo nie ieft, tym famy! n prze Boga. 
w inney grze, пі tey, ni owey 


Kto wąt- 
Można 
| przylegać гоме, tu zaś ie- 
Kto: nie ief 
ze mną przeciwko: mnie ivf leśli Пе iefzcze mafz oboiętnież 
iąłeś fię tedy: przeciwney: ftrony, to Че iż nie ma Boga ACZ 
fię własny tobie rozum: opiera. Ponieważ, ieśli Bog ieft, 
ty wiecznie karan będziefz. Na tym dopiero: schodzi, kto- 
reylifię mafz zwierzyć ftronie. U ciebie obie опу" rownie 
fą niebefpieczne, to, ieft у ta iz BOG IEST, y ta iż. Boga 
nie ma: rzekłeś bowiem, iż rozum: ludzki iedney nad. drugą 
р! 'геК1адаб nie może: Niczego tedy nie doftaie, iedno'uwa- 
żyć oboiey z osobna: ftrony: zy fk, y ftratę. leś liby iako..ro- 
wnie fą niebefpieczne bądź do wygrania, bądź do przegr saa 
ftrony, tak też rowny był każdey z nich abo гуй, abo Rr ata? 
wolnoćby było; iedną którąkolwiek. obrać wedle upodobania 
twego: Inaczey' zaś: ieśliby; „trony twierdzącey: iż BOG 
IE ST, zylk był naywiękfzy a ftrata: mała, lecz: przącóy ftro- 
ny (trata była naywiękfza a zyfk nikczemny;, ж» abo. Пе ro- 
zum wyrzec abo: ftronę ліекойслопу zyfk obiecuiącę , a' ma- 
kiczką utratą grożącę obrać koniecznie byś powinien. © Aże 
gdybyś w yznaiąc' bytność Boga: trafił, wziął byś płatkę nie- 
zmierną: gdybyś chybił, niebyś zgoła nie przegrał. Wiec: 
należyć koniecznie: оргас -ftronę twierdzącą: iż BOG: IEST. 
Coż. dumafz? Dalóy w ten! Ieśli zrzucafż karty;, pałzuiefz, tym 
ату przącą: obierafz: ftronę, 2: ktorą ziednoczonć fa- męki 
wieczne. Azaż. w każdey' grze: trefunkowćóy,, ktorey obo- 
ia: ftrona ieft niebefpieczna, nie tey fie trzymałz, gdzie zyłk 
fowicie' przewyźfza utratęć, Coż gdyby dziefięciorako, coż. 
gdyby ftokrotnie, cóż gdyby tyfiącznie; cóż gdyby: milionkro- 
tnić wygrana, {ш ke celowała? Zapr awdę ieślii chcefz: wy- 
grać , należy ci koniecznie abo fię bezrozumnym wyznać, abo 
tćż losem. do tamtey przylt: 10 ftrony, gdzie niefkończonć do- 
bro obiecnią. Ze: zaś, małą: cale ftawkę łożyfz , iawno to 
left. pewné bowiem, 'kròtkié y wielu: kłopotóm Е 
іеї 
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виз Р 
jeft życie: twoió którć losuież. Zycielz tó; 
że BÓG IEST, wygralz: wieczną ci. przyniefie fzczęśliwość. 
Powiefa Јпайё: Profit niepewny, a ftawka którą grze powie- 
rzam, ieft dobro pewiić, ielt życie moić; у dla tego, acz- 
kolwiek krótkić y kłopotliwć, jednakże iż ieft dobrem pe- 
wnym у iż go mam; przeto przewyżfza dobro niefkończonć; któ- 
rego by fię fpódziewało pod wątpliwością. Fatfa to wieru- 
tny co gadafż. Y naydaley w ow 6745 mogłby na to co wa- 
życ, iż wolno tobie od téy gry wftrzymać йез kiedyby ona 
w twoićy woli była. Tu zaś koniecznić ci grać potrzeba, 
koniecznić abo z tą, abo z ową trzymać ftroną rzetelnić. 
Każdy gracz, małć dobro у pewnć голим ftawi; aby wy- 
grał niepewnić, byleby ieno z inney ftrony przyfzły zyfk nie- 
pewny; przewyfzał wielce małą kawkę, na niebefpieczeńftwo 
wyłozoną. idzie za tym koniecznie; żebyś abo twierdził 
26 BOG ieft; abo, iż ty rozumu nie mafz. _Bądźże pewien bez 
pochyby'że йе na naymnieyfzć nie wydafz niebefpieczeńftwo; 
kiedy iefteftwo Boga wyznafz. Y owfzem będziefz wiodł 
Życie przyftoynć, czyftć „ wedle rozumu, fprawiedliwości, fhr- 
fzności: ftowarzyfzyfz Пе z (pokoynošcia, radością, wesološcia: 
одда: fię od win, grzechow, wyftępkow: napafiefz dufzę 
twoię nadzieją doftąpienia wiecznych: rofkofz, nieprzeżytćy 


jeśli twierdząc 


chwały: Odpowiada/z mi pono: Miiefza йе to wfzytko przez 
boiaźń piekła. Pytam fig, moy miły: kto ma więkfzą przy- 


czynę lękać fię potępienia, tenli który wątpi aby. piekło było; 
abo nie: wić czy ieft, y fadzi że go nie ma; czy'ten: który żyie 
w niewiadomości iż piekło ieft, pewnym Пе iednak: cznie, że 
jeśliby: ona było, petepioni by nań zoftał;, abo tem ktory mo- 
спо twierdząc iż gore piekło, dufa otrzymać niebo, у takową 
przed Пе drogę życia. bierze, iaka od piekła odwodzi, a do 
ñieba wiedzie. Ani oboftronność w fprawie Religii Deiftów; 
żadnym wymowki kolorem: zamalowanac bydź niemoże: oni 
bowiem: abo mufzą mieć dowodną wiadomość iż Bóg nie iefty 
abo: farbowaną umyfłu у ferca fpokoyność. Ponieważ. pra- 
wy y rozumny pokoy ferca., ielt owocem fzczerego rozważa- 

nia, 


Со 
nia, którć wfzelką boiazn usmierza, a niebefpieczeńftwo od- 
dala. _ Każda zaś inna fpokoyność, ktora nie z rozważania 
rzeczy pochodzi, ieft to zdrętwienić dufzy, y nieczuyność 
z niewiadomości y z zapamiętałości roftąca. 
ność, ktorą fię Deiftowie fkładaią, śmiele odmiata rozum, gar 


421: Światłem iego' prżyrodzonym, aby im głupiego, zmyślo= | 


nego pokoiu nie pomiefzał. Kiedy dufza, y ilekolwiek po- 
dlegnie cielesnym namiętnościom, tedy, y tylekróć tacno od- 
pada w letarg abo fen Śmiertelny, iż nic cale co iey fzkodzi 
у boli czuć nie może: Tak własnie iako kiedy zbrodzień 
na katownie y Śmierć ofądzony; napiie йе opium bab lekar- 
fkiego trunku, fen fprawniącego; w ow. Czas, oboiętnym umy- 
em rozważa y naltaiącć katufze, у ftratę życia, fwego: lecz 
gdy go Śmierć haniebna ocuci, dopiero poznaie {woy ап o: 
płakany.. 17 Taka Че у Deiftow fzczęśliwość, у fpokoyność 
w doczesnym. życiu. Rofkofzy ciała ufpiły ich; nie teraz nie 
czuią co ich czeka. 


natychmiaft fwoię poftrzegą zgubę wieczną. 
biada! 

Ма tędy; у ty Katoliku uczony, mocne dowody Filo- 
zofskie, na: zbicie pókusnych myśli:o iefteftwie Bożym: maíz, 
y ty Fałlzpolityku, potężne racye, rozum twoy przekonywar 
jące, czyli raczey ferce, uporem w grzechach zacięte, do 
ślepey wątpliwości o przedwieczney prawdzie iż Bog ifl przy: 
nęconć łudą cielesną, obłudą światową. Przeyźrzyfięź ier 
no pilno, przetrzęś każdą poiedynkiem mowę uważnić5 a 
doznalz, żeś ferca krnąbrnością, rozum” fobie zagmatyał 
Oftrzegam cię w miłości Chrze ańfkiey, abyś na tych rozu- 
mu naturalnego gruntach nie zasadzał fię, bo żadney mieć 
nagrody nie będziefz od Boga. Polegay cały na Wierze Sy 
rozumi fiwoy dumny pod iey władzą podday, harda zniewol 
wolą, aby еу prawdy fluchała fkuteczniey ktorą wierzyć pod 
utratą dufzy wieczną winienęś, iż BOG 1EST. Te zaś rar 
суе, uflużą ci zamiaft poprzedzaiącey do dobrego pobudki, 


ktos 


Biada im, 


ci 


Taka fpokoyr | 


Skoroż ieno śmierć «оле ich obudzi, | 
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gen OOCR 
ktorychby”pewnie nie było, gdyby: ich Bóg ow ludzki nie 
wiał rozum z fzczodrobliwości nie. wyczerpaney. 
$ IE 
IEST BOG; 
[ftności. wfzytkie dowodzą. 
owody Filozofskich początkow, niby ftrumienie z zrzodła 
D wynikłe, pod zmyfły ciała nie podpływaią: a przeto nie 
lą. fposobne do odwilżenia fuchych rozumow:; ku by- 
ftrzeyfzemu, Prawdy doścignieniu. Sami nawet mędrcy, lu- 
bo .dofkonale w naukach gornych wymunfztrowani, w ten czas 
tylo pewnemi: йе bydź (дла o fwym na rozumie przekona- 
niu, kiedy tich: kto mocnym fkrępuie argumentem. Lecz 
po chwili, powątpiwaią,. wahaią fię na umyśle, trwożą 16 
na fercu; nuż czy nie paralogismem, lub czy nie dowcipu Filo- 
zofskiego. fortelem ufidleni fą. Skutecznieyfze nierownić, 
y befpiecznieyfze fa dowody; do pofpolitego wfzech ludzi po- 
iecia przyfítosowane: abowiem; iż fą z zmyllami fpowinowa- 
сопе blilkością, zawfze; y wfzędzie nad rozsądkiem wrodzo- 
nym góruią, y prędzey nad fkazowki Filozofskie, w wnę- 
trznościach rozumu. tkwiące, prawdę ukazuią na. oko, Wy- 
kładaią na inne zmylly, z ktorych, gdy-wfzelkiego poznania 
obrazki rozum zbiera; wfzytką prawdę łacniey poznaie, za- 
tym y naytaiemniey : 


zą bytność famego Boga: Bo rzeczy iego 
niewidzialne , od fłworzenia świata przez te rzECZY, które fą uczy” 
nione zrozumiane, bywaią pognanes wieczna też moc iego-Y Q- 
STWO. Wymawiam to: fobie, iż y te dowody, nie będą 
tak ważne, iako ей. WIARA Chrześciańfka;, z tym: wfzyt- 
kim, na nich. polegać ubefpieczam. Aczkolwiek: bowiem 
nie można wam na oko pokazać iż Rzym, naprzykład; iż 
Papież, Cesarz, Król nafz ieft; atoli nikt, temu roftropnie 
przeczyć nie waży, fie; eo wfzyscy <tufżą. ; 

Pytan. Możnali ukazać dowody; poięciu każdego profta- 
ka flużące, iż BOG IESS 

Uipow, 1: Można nie poiędnokroć. Ромой Ш iż BOG 
ieft, 


Roman т, 


У» 


20: 


СТ 

зе zaciąga Пе od pow[zechnego wfzytkich narodow zezwole- 
Cicero L, 1.nia nayzgodnieyfzego. Nie ma. takiego: kraiw, nie; ma rodzai 
de natura у], ktorzyby, mimo wfzelkiego nauczyciela, lecz od famego iedys 


(deor wię rozumu własnego nie mieli podujeczenia, iż BOG ТЕТ, Tey 
prawdy poznanić przyrodzone ieft każdemu człowiekowi. A, 
w czym йе wfzytkich ludzi natura zgadza, koniecznie to mu- 

ГА pe, є p p 7 e. М 
Idem. L, „fi bydź „prawda, wjzyscy za: powodem przyrodzenia do tego, dg- 
Tuscul. ym abyśmy bytność Bożą wyznali.-=Miema żadnego narodutak dzikiego, 


апей. Żadnego człowieka żak. zdefłtwionego , ktoregoby rozum niebyt ni- 

Seneca potiony nniemaniem iefteftoa Bożego. ani to bf z ujlawy iakiey, 

Epit. 117. gi z zióyczaji, ani z prawa, lecz % mocnego wfzytkich ludzi żdańta 

Livius L' 1.52 BOG TEST Pifze Livius o Tullufie nieiakim w fercu 
de Talo Açheiácie, iż gdy był chorobą długą złożony, tak dalece w si 

Ной о, ście, iż gdy był chorobą długą złożony, tak dalece w nimi 

przełamały йе wefpoł z ciałem duchy owe dzikie, iż, ktory 

przed tym nic podłeyfzego' bydź fądził iako fłuzyć bogom, 

zgoła, wfzytkim «wielkim, y mnieyfzym zabobonom*podłegł, 

ymnoftwo ludzi, fzanować bogi nauczał · 263 гойо przy: 

fłowie; Gdy go pcha ukąfi bogów wzywa, Тако; we złym razie, 

fama nas natura uczy, iż Bóg ieft, kiedy podufzeza, abyśmy 

Tullins L, 1.16. doń w potrzebach udawali. Byli y inni rozlizeni ktorzy 

Tuscul. ` befprawnie о Bogu rozumidli, inko, % zepsucia obyczaiow dziać fig 

quet, 2177405 С Pomnieć profzę na te Slowa ) wfzyscy atoli trëymaa 

iż ifl mot, ташта BOGA. 

Odpw: fl razem Dowod II. nayprzyzwoitlzy, zebrany 

z względu Swiata calego, z weyrzenia na tak ozdobny cze- 

ści iego podział Ktożby Пе baczny ważył przeć Boga, kie: 

dy rzuci oko ma przedziwny, cudami przeplatany gmach zie- 

mie, óktąg nieba? Wlep Źrzenicę w wysokość, poyźrzy na 

ńieżmierną Płanetow wfpaniałość, na fłońce, pierwiżeńftwo mię 

dży światłami trzymające, ktore tak fwoy bieg zapędny miar- 

кше, y kiertie iuż to ku północy, iuż ku południowi, iż lata 

у zimy, «wiosny y iefienie ftanowi: iasność fwoię tak rozsy- 

piiiey dzieli, iż drugdy'w te dragdy wowe kraie róznieca, tam 

oświeca, owdzie zaciemia. Az tych czterech czasu odmian, 

póczątek biorą wfzytkie, na ziemi у morza ifiności płodzące 

ię, 
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пе. Роуйглу na Kfiężyca. Wieleż odeń fpływa na ziemię 
dobra, ktorym tchnące, rufzaiące fię twory karmią fię, pora- 
ftaią , młodnieią, doyźrzewaią. Bacz przedziwne ruchy о- 
wych gwiazd pięci, errantes mienionych, że йе iuż to kryią, 
już Пе okazuią, iuż odchodzą, їп? przychodzą, iuż fię zbli- 
żaią, iuź Йе oddalaią, iuż rychley, iuż powoli biegą, iuz na 
mieyscu do nieiakiego ftoią czasu. Obroć oczy na rozle- 
głą ziemie machynę, widź ią w posrzód okręgu nieba zawie- 
fzoną, którą zewlząd otacza trwała, mocna, y tchnąca na- 
tura. Zważ iey ubior rozlicznością rozrożniony: żupy, krae 
fzce drogie, perły, kamienie kofztowne, złoto, frebro, ktore 
w łonie fwym zawiera, dochowuie; rożność zboż, drzew, zioł 
y kwiatow zapach, y nadobność; rzeki, góry y wesołe doli- 
ny. Patrz na morze, y dziwowifka w nim, rozmyśl nawal- 
ność у fpokoyność, iego płodność nie tylo со do rodzaiu ryb 
mnoftwa, у wielkości; ale też co do zbogacenia przez żeglu- 
gi, у handle, miaft y Króleftw wiela. Coż gdy człowieka 
rozważyfz y iego cżęści, z ktorych każda zamyka w fobie nie- 
zliczone dziwy Więc, ktokolwiek, tak cudowny porządek, 
niewymowną ftałość, czasow odmianę y przyftoyność, tak nie- 
zliczonych y niezmiernych iftności zgodę fądzi, iakoby бе fta= 
ły bez rady, bez rozumu, ten fam ieft w rozum obrany. Ia- 
kiż to wfzytko rozum, iaka rada fporządziłać BOG. 

Zarzut. Świat cały, z materyi od wiekow rufzaiącey йе 
uftawicznie, barzo, rozległey, niefkończenie mnogiey trófun= 
kiem w kupę zgromadzoney, znieobaczka ftał йе, żłożył Ле, 
przez iey wrodzoną cięfzkość utwierdził fię.. Twierdzi Toland. 

Odpow. Wyłoż mi, profzę, to fłowo: Materia, Mowifz pe- 
wnie: „tomi, Profzki, ktore Йе za promieniem fłonecznym, 
lataiące, lub rufzaiące fię nie przeftańnie, w pogodne dni wi- 
dzieć daią na powietrzu? Таксі, a nie inaczey trzymafz 
z Pogańfkiemi Filozofami nieiakimi, ktorzy tenże pył, 
twierdzą bydź początkiem, у fkładem ciał  wfzytkich. 
Atomos, : principia corporum: porvarum ferie confiant. connexa 
Atomorum Wizelkie, prawią, ciała, abo iftności mate- 

ш rialne 
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terialne fpoione fą z drobiazgu profzkow niefiekomych. Mi- 
łyż Boże! y tenże piac niezrownany, dofkonałymi rzędami 
wyśmienicie ułożony, nieodmienną dzo ugruntowany, 
mogł fię ftać z pr zypadkowego atomow; pro fzkow. nierozdziel- 
nych fkupienia 06? у tenże przedziwny nieba okrąg, te fwia- 
tła, Słońce, kfiężye, gwiazdy: nayiasnieyfze, z nikczemneg ro fą 
pyłuć Także to potężna moe y dzielność iego, od pipi 
ku, ktory go niciakoś zgromadził, powzięła.? "Коти, tak 
rozumieiacy czlecze, Boftwo przyznaiefz, czy przypadkowi, 
czy profzkom; Jeśli przypadkowi; a wźdy ten, ieft nie 
trwaly, odmiehhy iako wiatr, nie maiący naymnieyfzey pe 
wności bytu fwego: raz. йе przytrafi, drugi raz ме Y ta 
koważ to ieft fzczęśliwóść y wieczność, "Во fkiey przyzwoita 
Iftnościć Co przypada; przepada. leśli zas pyłowi przypi: 
suiefz początek wfzech rzeczy; tyle będzie bożkow, ile pro- 
fzkow, iakom iuż tego а ukazał w $. т. odpo- 
wiadaiąc na podobnyż zarzut po йу, pošle odpowiedzi pier- 
wizey na pytanie, тогай Filozofowie dowodzić iefteftwa Bo- 
Żego. Ktemu, profzki té, iako. widzim, lataiąc lataiąc, 
przez lekkość, od wysufzenia. flonecznego ciepła powzięta, ma 
refzcie, bądź. to blifkością ku ziemi mokrey, bądź wilgocią 
powietrza, obciężońć a ( iakos fam rzekł ) przez wrodzoną 
cięfżkość, zawfze z natury ku dołowi dążącą, upadaią, leżą; 
tyś rzekł że Пе od wiekow zawfze rufzaią. leśliż na ziemi 
leżą iakąż odwagą depcefz po tych bożkach? Taką one 
pokorą łgną do podelzew obuwia twego? Przyftoiż to na Bó- 
ftwo? Godzifiez to dziełu -mocy іеро? Przeftańmyż tych 
śmiechow, gdybyśmy oba o lekkomyślność nie byli ftrofowani. 

Cicero L. 2* Zdaymy йе pod fąd Tulliufza, kto prawi, mniema iz z przy* 

de natura, 5 godnego atomow lub profzkow zbieżenia fię w kupę, uftar 

deoram, lit йе Świat cały; nie rozumiem, przeczby nie fądził tego, 
iż, gdyby wfzytkie litery; czcionki obiecadła, poiedynkieim 
> na poftrzyżonych niezliczenie kartkach napisanć, a na fto-' 

з le położonć, zrzucił kto na tło, mogłyby йе z nich, trefun- 

> kiem famym iedynie, obfzernć dzieię rocznć, tak aż aźnie 
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napisanć ułożyć, iżby ie każdy rzelko czytał, naprzykład 
o utarczkach, zwycięftwach Alexandra W. Macedona. la 
wątp aby choć ieden z takówego przypadku lub fpadku 
wierfzyk mogł fię urzędzić. A iakże owi rozumieią, kto- 
rzy twierdzą, iż z profzkow, żadnym „kolorem, żadną iako- 
wošcia, żadnym zmyllem nie obdarzonych,. lecz tylo przy- 
godą w kupę zfypanych ftanął świat dofkonałyć abo ra- 
czey, iż niezliczonć światy w każdey chwili, inne fię wfzczy- 
naig, inné oraz nifzczeią. leśli za$ fkupienić fię przypad- 
kowe owych. to profzkow; cały Świata, gmach wyftawić 
może; czemuż zbudować nie zdoła miafta, pałacu, chału- 
»у pya СО nierownie fnadnieyfza, y mnieyfzego potrzebuie czy- 
5 nug Zaifte tak nie rozmyślnie oni świegocą o Świecie, iż 
zdami fię iakoby prześlicznego niebios ochędoftwa nigdy nie 
widzieli. Przezacnież Aryftoteles powiedział: Gdyby fię 
naleźli takowi ludzie, coby zawize pod ziemią miefzkali, 
w znakomitych domach, kofztownym malowidłem ozdobio- 
nych, y w takie obfitych doftatki, iakie kto ieno ma, fzczę- 
śliwy fie pifze, a nigdyby na wierzch ziemie nie wychodzi- 
li; dofzłaby zaś ich pogłofka iż ieft Bog nieiaki: a;po nie- 
którym czafie za otwarciem lochow, mogliby z owych fie- 
АШК fkrytych wynifzdź na паж plac miefzkalny: fkoroby 
uyźrzeli z prędka ziemię, morze, niebo, wielkość obłokow; 
decié wiatrow, flońce, iego iuż to wfpaniałość, iuż to prze- 
śliczność, iuż to fkuteczność, poznaliby iego dzielność, iż 
ono dzień wznieca, rozpoftrzeniwizy jasność po całym nie- 
bie; kiedyby zaś пос ogarnęła ziemię, poftrzegiiby niebo сал 
16 gwiazdami uftroionć, kfiężycowey ówiacłości odmianę, now, 
porolt, pełnią, ubyfz; y wfzytkich świateł owych wschody, 
zachody; ftałć po wfzć wieki, y nieodmienne biegi: té wfzyt- 
- kie widoki gdyby poftrzegli, krom wątpienia uznaliby, iż 
„„y BOG IEST, у te rzeczy tak dziwné, fą dziełem iego., 
To Cicero napisał z Ariftotelesa; fam zaś fwoie dodaie zda- 


CZE Rofpamiętaymy owć ciemności, ktore niegdy, Za 
, wylaniem йе płomienia z iafkinie będącey na wierzchołku 
Ц 4 > go- 
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góry Etna mienioney, tak grubo pcbliZfzë zacimiały kra- 
шу; iż przez dwa dni człek człeka nie rozeznał. Kiedy 
zaś ha dzień trzeci fłońce wschodziło, zdało Йе ludziom, 
wrzeczy ożyli. A gdyby Пе пат; po długoletnich cie 
mnościach nadarzyła uyźrzeć Światło niebiefkie; о iakąby- 
śmy piękność nieba obaczyli! Lecz, przez powfzednią 
uftawiczność, y obcowanić oczu, przyzwyczaione rozumy 
pafze, ani Пе dziwuią, ani fprawcy takowych badaią Пе wi- 
dokow, na iakie zawfze poglądaią: wrzkomo nowość ra- 
czey, nie zaś wielkość rzeczy, ma nas pobudzać do wywia: 
dywania йе iey początku. Ktoż by takowego człowiekiem 
mianował, któryby uyźrzawfzy nie błędne nieba obroty, tak 
porządne gwiazd fzyki, taką wfzytkich rzeczy wzaiemną 
fworę y przygodność, fądził, iż to wfzytko nie z гатуй, 
lecz z przypadku Капе, со, iakowy rozum rządzi, żaden 
dowcip nie doścignie. Azaż gdy widzim duże machiny, 
mifterną fztuką rufzaiące Пе, nie twierdzim, iż {з fprawą ro- 
гапа -  Wżdyć fłońce, miefiąc, y krągi niebiefkie, rychłe 
nader maig obroty, czynią roczne odmiany z nayokazalfzym 
ufzczęśliwieniem y zachowaniem wfzytkich iftności: my na 
tym oczy pafiem: możemyż wątpić, iż fię to dzieie nie la- 
da rozumem, ale nayzacnieyfzym Bófkim rozumem.” Fi- 


lozof ten, wielki fpolem Krasomowca Tullius Cicero, chcąc 
nayżywiey porufzyć ciężkie ferca fłąchaczow, do poznania na- 


wyżlzego Pana, wziowfzy. 


Mathematicum globum terragueum 


abo kulę, farbami rożnemi, ciągnionemi krefkami ukfztałtowaną, 
cały ziemie rum wyobrażaiącą, gorliwie mowił,- Przypatrzmy 


йе piękności rzeczy wizelkich, ktore zgoła twierdzim bydź od 
Opatrzności Bożey fporządzone.  Wzglądnimy na wfzytką 
zieinię лу pośrzod niebiefkiego okrągu pomiefzczoną, z części 
fwoich, niby z kup, w К ай podługowatey okrągłości zgro- 
madzoną,, kwieciem, ziołmi, drzewem, zbożem przyodzianą: 
czego. wizytkiego niepodobne do wierzenia mnoftwo, nienasy- 


„cong odmiennością rozrożnia йе... Przyday ktemu lodo 


watć zrzodeł wielkuiftości, przeyźroczyfte potokow rzadzie, 
nayzieleńfzy brzegow шот, iafkiń wydrążonć wyżyny, poł 
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„ niezmierności. Przyłącz utaione 

> niefkończoną moc marmurowego glazu 1аК2е wiele, у 

„ iak rożne fa rodzaie żywiny, у dziczynyć coż ptaftwa loty, 
Coż. żywność leśnych 


s SY pienia? Coż bydła paftwy.? с j 
zwierząt, ogłafkanych, y drapieżnych Coż iuż o ludzkim. 
rzekę rodzaiuć Ktorzy, iako dziedzicowie ziemie uftano- 
wieni, ftrzegą iey aby od zaiadłości krwawych beftyi nie 
zdziczała, od furowošci famorodnego krzewu nie fpuftofza- 
ła; ktorych też pracowitością, role, wyspy, dąbrowy w o- 
woce obfitują, wfiami, y miafty ofadzonć. Co wfzytko 
gdybyśmy tak obecnie oczyma, iako rozumem widzieć mo- 

gli, żadenby na wfzytek Świat poglądaiąc, o IESTESTWIEĘ 

BOGA nie wątpił. Nuż daley iako ieft piękność morza, 

iaka rozliczność y rożność wyspow, iaka wesołość krain, 

brzegów, iakie mnoftwo rodzaiow, częścią nurzących Не, 

częścią pływających ryb, y zwierząt, częścią też urodzoa- 

nych w fkorupach pławow, do opok, z kąd fwą żywność 

wysysaią, przypoionych oftryg ślimakow, ë&c. Tuż przy- 
‚ ległe morzu powietrze, dzień y noc odmienia fię: iuż to 
wycięczone wywyżfza fie ; już to zgrubiałe w obłoki zfiada 
fię nabrawfzy fię wilgoci, ze dźdżem plenność na ziemię zle- 
wa, iuż to tamy owdzie wyciekaiąc, wiatry fprawuie. Toż, ra- 
czne zim y lat rożności fporządza, Toż nofi lot ptaftwa; tchnące 
iftności famym fobą karmi, wychowywa. Zoftaie iuż do 
uwagi nawyżlzy, od miefzkania nafzego nayodlegleyfzy, 
wfzytko opasuiący nieba okrąg, krawędź y granica Świata 
nayoftatnieyfza: na niebie ognifte toczą йе poftaci; fłońce 
wielokrotnie więkfze nad ziemię, około niey krąży, wscho- 
dząc y zachodząc, dzień у пос odprawuie: innym razem zbli- 
Żaiąc Йе a innym oddalaiąc Пе od ziemi, podwakroć coro- 
cznie przeciwny od końca do końca: zwrot czyni: pod czas 
ktorego, iuż to fmętkiem niby, ziemię zasępia, iuż ią fpo- 
łem у niebo uwesćla. Kfiężyc, ktory wedle Praktyka- 
rzow więkfzy ieft niż połowa ziemie, temiZ famemi co y 
Дойсе drogami fpiefzy, czasem z nim zbiegaiąc йе, czasem 
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Бы ӘД 
„ trozbiegaiac Пе; a światłość, którey od fońca doftaie, zie- 
„ mi udziela: rożne ma odmienności światła: gdy pod Пойсе 
„ podbieży, tępi promienie iego, y zacimia od ziemi; gdy zaś 
napadnie na cieh ziemie, ktora "w ow czas profto przeciw 
„ Słońcu, у przeciwko iemu pofrzodku będzie; natychmiaft 
„, z prędka ¿mi fię ną owey części fwoiey, ktorą ziemia za- 
„ Поні, lub zachmurzy cieniem. Ten cały opis ziemie, ten tak 
> przyfłoyny nieba fircy, Że fig mogł trefunkiem złożyć x profzkow, 
„ tam y Јат РА przypadku latniących, ktory ¿bu па to rozum zdrowy 
„ pozwolił? Abo: też; mogłażby, profze, iaka natura nierozu- 
„o mna, фе wfzytkie fporządzić. dziwowijka, które, nie tylo do tego 
„ aby fig Дай], rozumu (prawniącego ich potrzebowały; ale też 
„ ylpoznane bydź mie mogą iakowe fa, bez naywyzfzego rozumu 
Coż może bydź tak iawno y wiadomo, gdytmy w niebo weyżrzee 
„ li, y tego fig ozdobie przypatrzyli, iako to, iż IEST BOG nay- 
„ zachieyfzego rozumu ktory tym wfzytkim rządzić 

Zarz. O niebie, nie wiemy z іакіеу materyi zbudowane, 
Prawią Filozofowie: z niebiefkiey. Lecz ktoryż  ziemek 
dofięgnął y pomacał со zagatunek iey? Ale o ziemikich rze- 
czach mówiąc, ieft podobieńftwo nie małe, że fię z prochu 
wywiodły, bo fię wfzytko przez gniliznę w proch rozsypuie. 
Początkiem tedy wlzego ciała, fą profzki lub: atomi. 

Odpow. Bóg w Troycy iedyny, ieft Początkiem nieba, zie- 
mie, y wfzytkiego, co ieno na nich oftaie. Y nie 2 wy: 
myllu tą ludzkiego, lecz z Pisma Bożego mamy, SŁOWEM 
PANA niebiosa utwierdzone fg: a DUCHEM UST A1EGO wfzyte 
ka moc ich. © Słowem to ieft SYNEM. :Pana, to ieft OY- 
CA; "Duchem, to ieftt TRZECIĄ OSOBĄ,  Uft, to ielt 
Syna, któy йе y Słowem, y uftmi Оуса przedwieczego mia- 
nuie. IEGO, to ieft Оуса, DUCH S. bowiem, ielt Du- 
chem Qyca у Syna, ponieważ rownie od obu pochodzi. 0: 
О materyi jego nie ma wzmian- 
К Tod więc ieft z niczego, Bo gdyby było z czego, 
wyraziłby Bóg w Pismie fwoim, Ziemia zaś z kąd? Niech 
fię boi PANA wfzytka ziemia; a przed nim miech fig warujzę шуу" 
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BECO | 

sey miefzkaiący na fwietie: abowiem on rzekł, y uczynione fa: ов 
rofkazał, а fiworzore fg. lawnoż, iż świat cały, flowem; y 
rozkazem Bożym. ftanal, który wprzod był niczym. Mate- 
ria iego, nic. Niech fobie mówią, iż Пойсе z ognia; gwia- 
zdy z wody, Sc. Lecz ogień, woda z czego: Rzekliście: 
Ziemfkie rzeczy z prochu fię wywiodły, bo fię w proch rozfy- 
puig. Zgoda. Cokolwiek ieft z ziemi, ieft prochem, drze- 
wo, ziola, zwierz, człowiek, płazy. Czemu? Bo ziemia, 


mówicie, ieft z prochu. A proch z czego? Z nic. Toć iuż 
y ziemia, y co jeft na niey, ieft wfzytko z niczego. Ryby, 


ptaftwo у wizytko co fię rufża w wodzie, y na powietrzu, 
z czego? Z wody, wedłe Pisma. Niech wywiodą wody płaz 
dufze żywiącey, y płajiwo nad ziemią pod utwierdzeniem nieba- 
Ktore. wywiodty wody według rodzaiu ich, у w[zelkie ptafiwo e= 
dług rodzaim tego. A wody z czego? Z niczego. Cokol- 
wiek tedy ieft, y rufzafię na wodzie, na powietrzu, wfzytko 
to z nie. Cokolwiek ieft, y żyie па wfzytkim świecie; zni- 
czego ieft: Ale nie otym fprawa. Ateiftowie twierdzą: 
Cały świat z profzkow fam бе trefunkiem uftalił. Potrze- 
bnaby, mowią była bytność Boga na to, aby od fiebie dał po- 
czątek wfzytkiemu co ieno ieft. Lecz. iż Пе wfzytko zgó- 
ła z przypadkowego zbieżenia fię profzkow w jedno kupę, fa- 
mo przez fię ftało: Na cóż ma bydź iefteftwo Boga? Niechże 
mi pozwolą, co zgodnić z ich zdaniem powiem. Wiecieli 
kto, y iako Kościoł Katedralny tuteyfzy Wileńfki pod famą gò- 
rą Zamkową wyltawil Odpowiadacie: Mowią wfzyscy wia- 
domi, iż go z ftarodawnych wiekow W. Xiąże Litewfkie fwo- 
im zbudował nakładem. Wybaczcież mi: więcey mam ńad 
wfzytkich roftropności przezorności, uwagi, wiadomości. > Co 
to ieft iż zamek murowany na gorze rozwalił йе Odpowia- 
dacie? Krzyżacy go fzturmem zburzył. Coż to ieft, że 
pomieniony Kościoł ieft z cegieł y wapna? Mowicie; Budo- 
wnicza ręka murarfka ieft tego przyczyną. Wybaczcież mis 
za was wfzytkich rozumnieyfzemu, uczeńfzemu; Nie wiecie 
nic gruntownie, nie wiedzą wfzyscy. Słuchaycież; к 
° 
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ССТ X НВ 
od nieiakiego przypadku cegły z wapnem z «góry fpadly, 
wfzytkie na plac Kościelny trafiły: z ktorych inne na funda- 
ment poległy; inne йе w ściany rozłożyły; inne w filary, in- 
ne, w arkady; inne w fklepienie trefunkiem układły йе. А 
tak cały бапа! Kościoł bez budowniczego, bez mularza. Nie 
prawda, mowicie, nieprawda! Czemuż? Bo dawniey ten Ko- 
ścioł ftanął, niż Gedymin Zamek założył — Y wyż, піепсу, 
mnie naymędrfzemu śmiecie- fałfz zadawać? Powfzednie do 
tychmiaft z wami mówiłem: wyżey fięgnę: Pierwćy nim Ge- 
dymin ten zamek zaczął, piasczyfty wierzchołek góry, z fy- 
pawfzy йе па doł, tak rozległy, iak widzicie, Kościoł, z dro- 
bniuczkich profzkow fwoich usypał przypadkowo: 2 nich ce- 
gly, z nich wapno utworzyło fie, z nich dopićroż fundament, 
ściany, fłupy, z nich tudzież fklepienie, dach, posad; owo 
zgoła w iedney chwilce, cały Kościoł fam Йе z profzkow wy- 
ftawił О gdybyż to proftacy poięli! Coż na to mowicież 
Mowicie to wfzyscy iednoftaynym głosem: Gdyby to kto na 
rynku, lub na ulicy gadał; wfzyscyby go fłuchacze ża głupie- 
go uznali _ Prawda. Такій tedy rozum owych ludzi, ktorzy 
fądzą, iż cały świata ginach niezmierny, z profzkow, którć, 
fię przygodnie w iedną zleciały gromadę, wysypał fię, ro- 
zprzeftrzenił йе, wywyźlzył Пе, wygłębił fię, tak ftale, że go 
moc ludzka nie porufzy; tak fzeroce, że go nie ogarniej tak 
górnić że go nie zmierzy, nie dofiężę; tak głęboko, że go nie 
2вгопепіе у mędrkówie, mędrkowie w fzkole Ateufzowey wy- 
ćwiczeni,którzy świat, profzkiem ważycie, nauczcież mię profta- 
ka, со w fobie ma fkład cały muchy; poftać pchły, jakie ma 
wnętrzności; gdzie tam ferce, gdzie wątroba, płuce, gdzie 
dech żywiący. Coż na to? fkaczecie iako pchły, milczycie 
iak muchy.  Przecz ważycie Йе o wfpaniałym świata rumie 
tak śmiało, y podło gadaćć Dla miłości dufz wafzych, ieśli 
ie w fobie mieć czniecie Пе, fłuchaycie Boga, Twórcy wa- 
Tzego, Sprawcy świata; fuchaycie nadchnionych odeń nauczy- 
cielow! 
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BOG IEST. Pismo Boże, y Swietych Sług 


iego zgodne uczą zdania. 

{бте dowody, Mędrcy pogańscy z podufzczenia przyro- 
К dzonego rozumu, o Bożym iefteftwie podawali, te pier- 

wóy, Bóg w Pismie, powodząc umyl, у rękę pisarzow, 
z nieba obiaśnionych, wyraził; a potym nauczeni odeń fłudzy 
Pańscy Swięci Oycowie nafi, fzeroce wyłożyli. Ukorono- 
wany na Stolicy Izraelkiey Prorok Dawid S., znaiomość Bo- 
ga fpołftworzoną z rozumem nafzym bydź twierdzi, rzekąc: 
Naznamionowana teft nad nami światłość oblicza twego Panie. Do- 
daie ktemu, iż famé niebiosa, Stolicę Twórcy fwego ogłafza- 
ią: Niebiosa rozpowiadaią chwałę Boga, a dzieła rąk iego oznay- 


muig utwierdzenie. Dzień dniowi opowiada fłowo: a noc nocy 0. 
kazuie znaiomość. Wzor S. cierpliwości Xiąże y Prorok 
Hufseylki Job S.: Pytay fig bydła y nauczy cię y- piafwa niebie- 
fkiego, y okaże ci. Mów do ziemie, y odpowie. tobie; у będąć 


mowiadać ryby тоте: Ktoż mie wie że to w[zytko ręka Pańfka w- 
czyniła? W którego ręce dufza wfzelkiey rzeczy żywey, y duch 
wjzelkiego ciała człowieczego. Mędrzec Pańfki, twierdzi: 
Z wielkości -- ozdoby у tworzenia, iasnie Stworzyciel tych rzeczy 
poznany bydź może. lzaiafz Prorok: Pełna ief wfeytka ziemia 
chwały iego. Paweł Apoftoł. Rzeczy iego niewidzialne od fiwo- 
rzenia świata, przez te rzeczy ktore fg uczynione, bywaią pozna- 
ne, Azaż nie podobnić Pogańscy Mędrcy rozumieli, przez 
przyrodzonć: światło rozeznania? lle poiąć mogli, fławili Imie 
BOZE. 

Pytan. Także go zwalić ` ; 

Odpow. lako niezmierności, niefkonczoności Maieftatu Bo- 
fkiegó myśl nafza dorownać nigdy nie zdoła; tak też zupeł- 
nego wizerunku, . któryby podobny był BOGU nie wynaydzie. 
Plato mowi: RODZIC wfzego, NATYWYZSZE DOBRO, NAT- 
WYZSZT ISCIEC BOG IEST. Ariftoteles zowie go ISTNO- 
SCIĄ WSZYTKICH ISTNOŚCI. Senec. NATWYZSZĄ 

Mmm y NATI: 


Pfal „4. v. 7. 


Pfal. тя, 
у. 21.82, 


Job. 12. 
у. 7. 8: Yo 


Sap. T3, v.5. 


Tsai, б. v. 3. 


& Apocal 4, 
v. 8. 


Roman. r. 
y 


МЮ (FN EE 
y NATPIEKNIEYSZA NADEWSZTEKO NATURĄ. Tri- 
smegiftes wyrzekł: BOG ief KOŁEM, ktorego Śrzedni punkt 
wfzędzie, a okrefzenie nigdzie. Złeż to podobieńltwo wfzę- 
dobytności, y nie okrążenia IESTESTWA Bożego? Cicero, 
mianuie go NA ТТЕР ТИ ROZUM Coż o tych mo- 
wić, ktorzy nadprzyrodzonym Wiary światłem obiaśnieni by- 
li, iak o BOGU mowili? :* 5. Augufiyn: BOG ieft bez iakości 
dobry, bez ilkości wielki, bez niedoltatku fprawca, bez tu- 
teczności obecny, wfzytko zamykaiący w fobie bez mienia, 
bez mieysca, a wfzędzie cały; bez czasu, а zawżdy; bez 
odmiany, a wfzytkić rzeczy odmiennć czyniący. 5, Тота 
„nielfki: BOG, іе Iftność powfzechnić dofkonała, pierwizy 
wlzytkiego czyniciel, у całey dofkonałości zupelność. Lae 
antius: Bóg Przedwieczny Rozum, ze wfzech miar dofkonałey, 
y dokonaney cnoty. Cajsiodorus: Bóg Moc niepoięta, My 
drość niewymowna, dofkonałość niewyrażona.  Kościoł Bo- 
ży: Król ftraśliwego Maieftatu, fam Swięty, iedyny Pan, fam 
Naywyżlzy. Pismo Š. о Bogu mowi: IEST który EST: 


w nim zaś Bóg mówi o fobie: Ja TESTEM który IESTEM: (| 


Alpha, y Omega, to ieft Początek y koniec wizego, Bóg Sa- 
baoth, Pan załtępow czyli woyfk, Bóg bogow Pan, Pan 
panuiących, PANUJĄCY PAN, Wielki Pan y chwalebny wiel- 
ce, Pan Wysoki, Król Królów, Król wielki nad wfzytką zie: 
mią, którego wielkości nie ma końca; Pan potęgi wielimożny 
y ftrafzliwy w radach: ktoż iak BOG? Nieba y ziemi Twor 
ca, który fwą wfzechmocnością wfzytko utrzymuie, Майто" 
ścią kiernie, Opatrznością rofporządza. Так wfzyscy ro 
zum maiący, tak Duchy niebiefkić wyznawaią : SWIETY, 
SWIETY, SWIĘTY PAŃ BOG. _. Со na to ty ieden Ate 
ifto? Nie. ma mówifz, BOGA. Nie ma w twym fercu, iek 
w twoim rozumie: Nie ma y tam, mowifz. Wiedzze: tyw 
famym, iż mowi[z; nie mafz Boga, dowodzifz, iZ іеї Bóg: 
ponieważ iasno ukazuiefz, iZ wyroki ftarowiecznć Boga, kto- 
remi nam twoie obiawił bezboźność, ą prawdziwe: za tym 


też dokazuielz, iż zaiście BOG IEST. Jakież wyroki, р | 
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mg КСЫ 
talz fie? Oto té: cokolwiek ty dziś w (егеп y w u ech 
mafz, to Bóg nam zdawna Ep Suki Coż ia mam 
w fercu у w uściech, badafz 16 Mafz to w fercu, iż BOGA nie 
ma. Bóg to dawno przez Proroka fwego obiawił: Rzekł 
głupi w fercu fwoim : niemal Boga. Mafz to w fercu, iż Bóg 
o twoich nie wie fkrytościach. Obiawił to on dawno, rze- 
Кас: Myślili y mowili złość: nieprawość ku górze mówili. T mo: 
mili: Токоё wie BOG? a iefli wiadomość na wysokośc? Ucie- 
miężafz taiemnie inne, krzywdzifz у fzkodzilz, Żeś mocniey- 
fzy, nie boiąc fię Boga, nie uważając na przytomność iego 
w zedomieyscna. Przepowiedział to on: Wdowę y przycho. Ва]. -93. 4 
dnia zabili: y fieroty pomordouali. Т mowili: nie uyżrzy Pam х.б. 
ani zrozumie Bog ¿Jakobou. Obraca wraz od was Ateiftowie ñ 11. inclu- 


Pfal. 13, v. v, 
& Pfal* 52. 
у. X 


Zrozumieycież głupi miedzy ludźmi: a bezrozu Ve 
mni mieycie kiedy rozum; ktory w/aczepił ucho, nie пругу? abo ktos 
ry ukfztałtowuł oko, mie uyźrzy? Ktory firofuie narody, zaż 
nie będzie korat? ktory uczy człowieka mądrości? Pan zna: myśl 
człowiecze, że fq marne, Poftrzeż fięż poftrzeż! Day cześć 
BOGU, który, bimeś йе urodził, wiedział o myślach twoich, 
y nam w Pismie fwoim przepowiedział. Wyznay, ieśli ci 
ieft poczciwość miła: рї awdziż fię to o tobie coś z Pisma S. 
flyfzał; abo nieść [еі Йе nie prawdzi o tobie, to, iakobyś 
miał rzóc w fercu twoim: nie mafzBoga;tedy Пе to iści,wedle cie- 
bie, iż IEST BO leśli fię nie prawdzi to, iakobyś y mowił, y 
myślił, iż Bog nie wie, iż nie ma wiadomości na wysokości; 
według ciebie tedy nie tylo Bóg іе, ale też przenika ferde- 
cznć taiemnice, tłyfzy ома naymnieyfzć, nayprożnieyfze. 
leśliś nie myślił, nietylo nie mowił nigdy, iż nie uyźrzy Pan, 
ani zrozumie fkrytości twoich; tedy wedle ciebie BOG nie ty- 
lo. ieft, nie tylo wić o wfzytkim naytaiemnieyfzym poftępku 
człowieka każdego, nie tylo fłyfzy wfzytko; ale też widzi, y 
rozumie, co ieno człek każdy pomyślić, wyrzec, uczynić mo- 
że; widzi zaś, rozumnie iako ten, ktory wfzczepił ucho, kto- 
ry ukfztałtował wfzelkić oko, ktory uczy człowieka mądrości, 
A zatym, za złą myśl zezwoloną, za fiowko prożnć, za uczy- 
Mmm 2 nek, 
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nek, aczkolwiek trofzeczkę przeciwny przykazaniom iego, 
będzie ftrofował, y karał narody. Toć tedy ielt mądry prze- 
zorny, y fprawiedliwy. leżeli fię zaś to o tobie Pismo pra- 
wdzi, że Boga przeczyfz, wątpią jc o iego iefteftwie, lub wy- 
raźnie twierdząc iż go nie mafż; Tedy tym famym BOG IFST. 
Bo iakim fposobem mogłyby fię iścić tak dawné o ninieyfzych 
myślach, у mowach, y uczynkach twoich nayfkrytfzych wyro- 
ki iawne owego, ktory nie iet? Mogąż bydź iłowa pra- 
wdziwć bez Prawd omowcy? Bądź tedy nie przyznaiefz fię, 
bądź wyznaiefz iż przeczyfz Boga; oboygiem dokazniefz tey 
Pr: wdy, że BOG IEST. (епш iéy wiec fercem, y uftmi 
rzetelnić nie twierdzifz? Odpowiadafz: Во, to pismo, tacyż, 
iako ia lndzie.mylni z ftarodawna napisali. Dobrze móy 
miły: Tacy iako ty ludzie omylni, za ftarych wiekow pifz jA 
zgadliż taiemnice ferca twego dzifiey[zé, lub nieszgadli; ie- 
śli zgadli: toć iuż nie własnym ын lecz nauczéni od 
niemylnégo ferc wfzytkich przefzłych, ninieyfzych, y poto- 
mnych ludzi Badacza, a ten іе BOG: Więc BOG IEST. 
leśli nie zgadli: toć wedle ciebie, Bóg ieft: to ieft, ty fam 
twierdzifz rzetelnić iefteftwo tego, który ich, nie o tobie, lecz 
o bezbożnikach dziś żyiących, zdawna uwiadomił. Nie da- 
iefz Пе domacać w fobie Pr rawdy. Z tym wfzytkim, bądź 


tak, bądź owak Polityku, trzymafz, pofluchay, profzę, do=* 


każów dalfzych, iż BOG IEST S. Atanazy piłze; ktoż to 
„, ieft, ca weyźrzawfzy na krąg nieba, na bićg flońca, kfięży- 
у са, na obrot gwiazd, ktoré lubo między (oba rożnią Пе, ie- 
›› dnak tenże fam fzyk bez żadney odmiany tr zymaią, ne tych: 
„ miaft nie zrozumie, iż nie fame fobą rządzą, ale ieft inny, 
ktory niemi włada iako uftawca. Ktoż patrząc na wscho- 
у dzacé Пойсе codzićń, па Íwieca ącego: nocą kfiężyca, ubyfz y 
К, przyb уж iego, na gwi jazdy, inne roznémi drogami biegaią- 
„ ce, inne na mieyscu obracaiącć йе, nie ofądzi, iż ieft “nad 
+ ñiemi ieduowladca, ktory ie w wyśmienitym rzędzie ulzy- 
„ kował —-- Trzebaż koniecznić umyllem poznać, Że ieft Pan, 
„ ktory ie w iedno zgromadził, fobie Ssponiewolil, da fpole- 
yy CZIIO= 
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miego, „ czności у zgody przywiodł: iego, acz oczyma widziec nie | 

Iry prze- „ możem, z porządku atoli fpornych wzaiem natur, z związku 

Smo pra- „ nader fobie przeciwnych rzeczy, dorozumiewamy fię y po- 

lub wy- ‚‚ znaiemy. Abowiem gdy kto widzi miafto głownć, z wie- 

G IFST, „ la obywatelow fkupionć, z rożnego ftanu, y urodzenia, kto- 

nieyfzych „ rych nie iednakowć imięnić, wiek, płeć; lecz inni wielcy, 

ch wyro- „ a inni drobni; inni bogaci, ubodzy inni; inni ftarzy, inni | 
owa pra- ‚‚ mlodzi; inni męfzczyzny, inne niewiafty: a uważa fzczerze, 

laiefz йе, „iż należytym ładem miedzy fobą żyią w pokoiu, у zgodzie, 

uiefz tey „ ani zamożni przeciwko chudym -pachołkom, апі potężni 

y uftmi „ przeciw małym, ani fzędziwi naprzeciw niedoyźrzałego wie- | 
|, tacyz, „ ku miefzkańcom powftaią; lecz ftateczną prawa rowność Mii 
rze тоу „ między fobą „zachowuią. To, gdybyśmy wiedzieli, do- II 
у pilzący Ë >, myślililibyśmy бе, iż ieft iaki dziedzic, ktory takową po- : | 
кай; ie- | =, wfzechnćy fpokoyności cichość fprawuie, lubośmy go iefzcze | | Hi 
czéni od „„ па oko nieuyźrzeli: ponieważ y pomiefzanić porządku, iż | 
y poto- „ niema przełożonego, у całość porządku że ieft, znamionu- MI 
)G IEST. j ie. Podobnież, gdy w ciele wzaiemną członkow zgodę i! 
‚ ty fam „ widzim, iż, ani oko z uchem, ani reka z nogą nie walczy; \\ | 
bie, lecz „ ale każdo z nich, mimo naymnićyfzćgo fporu, powinność ję 
Nie da- „ у ройиде fwoię fprawuie: wnofim z tąd, iż ieft dufza w О- JU 
m, bądź „„ wym ciele, ktora tym wfzytkim rządzi, chocia na nią nie 1 
(ле, do-# „ wzglądamy.  Takteż z porządku świata у zgody należy ko- | 
- ktoż to „ niecznié, rozumieć, iż ieft Pan, y iednowładca iego BOG.,, l 
> kfięży- S. Grzegorz Nazianzeń/ki mowi,, Iż ВОС іе pierwfzy fpra- S.Greg.Naz. | 
ią Йе, je- „ Wea, ktory wfzytkić rzeczy utworzył, y dochowuie, tak orat- 34. | 
‚ natych- „ Das oczy fanć, iako y prawo przyrodzonć uczy, oczy, gdy | 
eft inny, „ na widomé, rzeczy patrzą,y że fą Ślicznie utwierdzone, у ftałć, ү 
a wscho- „ y żefiępomykaią,y żeftatecznić trwaią rufzaią, fię y obracaią fię | | 
ubyfz у Í » DA mieyscu, poftrzegaią. Przyrodzenić zaś, gdy przez rzeczy Ill 
biegaią- „ widzeniu podległć, y dobrym porządkiem pomiefzezonć, czy- M 
ieft nad „„ niciela ich dorozumiewa їе, y dochodzi. lakimby bowiem fpo- ih 
zie ufzy- ‚у sobem, tem cały rzeczy wfzech ogrom, abo uczynion był, abo | 
ieft Pan, „ dotąd trwał, gdyby Bóg wfzytkiego nie zrobił y nie dochowy- | | 
jo fpołe- у wał lak to bydź może, aby kto widząc cytrę, > | | 

i „ tnie | 
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ыен 
tnić zrobioną, lub flyfzac iéy dźwięk Йод, о iey rzemię- 
ślniku, y muzyku nie pomyślił, acz go z twarzy nie znać б 
zaiście, wfzytek umył fwoy nań obróci. Tak tóż y nam 
wfzech rzeczy czyniciel, rufzaiący ie y zachowuiący, iawny 
іе, lubo go rozumem ogarnąć nie możemy” $. „jam 


Chryzojlom: Nie ma prawią fundamentu; a iakże ftoi budynekć 
Niema dna; a iakże pływa czółn? Niema okrętarzaj ktoż 
zrobił okręt? Niema budowniczego; Z kądże to zabudowanić? 
Niema rolnika; iakże urodziło zboże? Nie ma Muzykanta 


2? 
› 
9) 
9) 
3 
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z kądże tak wdzięczny ftron dźwięk, profzęż Niema Opa- 
trzyciela; iakże to, wfzytkić rzeczy dobrze opatrzone, ka: 
żdemu iawno? Niema woznicy; wóz czterech żywiołów, 
iakże fię fam prościutenko toczy: Swiat ten, rzekę, z zie 
mi, powietrza, ognia, wody, udziałany ? Niema Sznicerza; 
iakże więc ludzie, niby posągi nieiakić, ftanęli na жет 
Niema murarza; ktoż, Świat niebem załklepiłć Niema zło- 
tnika; ktoż niby talerz złoty na ftole, flońce na niebie po- 
łożyłt Niema ktoby niofł laternię; а ktoż tobie, niby frć- 
bną laternię dał kfiężycać wfzytko co ieno іе, со ieno fię 
dzieje ma nad fobą zwierzchność, ktora im władnie, y udo- 
fkonala, fam tylo Świat nie ma nad fobą władcy” S$. A. 
gufłyn to napisal:, Niech ten widzi kto może, niech ten 
wierzy kta może, iż ВОС IEST. Ieśliż widzi kto może, 
a za oczyma widzi? Rozumem widzi, fercem widzi. Nie 
widzę, prawi ktoś, cobym miał wierzyć. Toć mniemam 
iż twoia dufza, podpada pod wzrok ludzki? Głupi, ciało two- 
ić podlega widzeniu; a dufzę twoię ktoż widzi? leśli tedy 
ciało tylo twoić widzim, czemuż Пе nie pogł zebiefz Dzi- 
wifz Пе, żem rzekł; ieśli ciało tylko twoie widzim, czemuż 
zebiefzć Y odpowiada ( tyle ieno umieiąc ) bo 


Пе. nie pog 


żyję, 2 kądże wiem iż żyiefz, którćgo dufzy nie widzę? 
Z kąd wiém? Odpowiefz: bo mówię, bo chodzę, bo czy- 
nie, Głupcze, zuczynków ciała poznaię żyjącego: 2 ur 
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czyków ftworzenia nie możefz poznać Stwo 
ktoś; kiedy umrę, po tym nic nie będę. 
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Z U КУКЫ 
Жау L Esos 
domość od Epicura, nie wiem przez iakié głupftwo, Filo- 


77 
„ zofem mienionégo, a raczey miłośnika prożności, nie zas 
„ mądrości. Którćgo, fami nawet Filozofowie, wieprzem na- 


Słyfzeliście to z Pisma ftarego y nowego Przymie- 
fłyfzeliście to z wykładu Оусбу SS. 
Duchem Bożym wyćwiczonych; fłyfzeliście to z nauk ftaro- 
żytnych mędrców w narodach, przyrodzonym rozumem obia- 
śnionych; fłyfzeliście, rzekę, to, co macie napisano na rozu- 
mach wafzych, iz BOG IST; czemuż nie tak na BOGA ( bo 
mu nie nie wfkóracie ) iako na dufze wafzć, krnąbnemi ferc- 
mi naftaiecie, zapamiętali bezbożnicy? Samo. ciało wafzć fama 
dufza wafza, fam wafz rozum, fama wola, fama pamięć wa- 
fza, famo tchnienić, у rufzenie Йе, fama cała iftność wafza 
przekonywa o to, iż BOG IEST: boście wy, nie 2 pyłu po- 
wietrznógo, z którego włokno na kfztałt paięczyny widywa- 
my lataiącć po wypogodzonym powietrzu ocieplałym; aniście 
z- kurzawy, przypadkowym wiatrem wzdętćy, początek fwe- 
świecie bytu powzięli: lecz, co do ciała, z rodzicow; 
ich coraz wyżey a wyżéy aż do Adama, pochodzą 


zywali.” 
rza Bożego z ludźmi; 


go na 
a ci, licząc 


t dar "ерй 3 x gaha 10-789 Ś x 
od Boga, z ktorego wjzelkie Qycoftwo na niebie y na ziemi iefł na- goes. 3. 


zywane. Co do dufzy zaś, od niego iedynić: bo om fam ie 
ftwarza, który fam ma niesmierte 
{бу cząftkę udzielaiąc, aby nie tylo z rozumu y woli, ale też 
y ztey miary światło oblicza {wego na nich wyobraził. le- 
Śli zaś upieracie йе, fadzac бе bydź z atomow lub profzkow: 
tedy y osoby, y zdania wafze, równe fą paięczynie lub wło- 
knowi powietrznemu, wiefzaiącemu fię po drzewie, у ginącemu: 
tak też trwali iefteście, iako wichrowa kurzawa. Ktemu, 
jeśli przecie dufze wafzć bydź ftworzonć od Boga na podo- 
bieńftwo iego: dufze więc wafzć nie maią rozumu; dech to 
jeno taki, iaki w muchach, motylaeh. Czemużeście ludzką 
uprzędli poftawę, OW (хет cóś nad ludzie? Z wafzych począ- 
{Козу у nauk tę porządną wniofłem konieczność - mowy: 


Moy rozum trzyma o każdym, iż ieft człowiekiem. Nay- 
pierwizy człek, rodzie wfzytkich ludzi, był Adam. Z ato- 
MÓW; 


V, 15: 


lność, nieśmiertelności im fwo- x, Timot. 6. 


v. 16, 
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СТ JO ЫЗ 


| Genes. з, z profzkowli trefunkiem ftanąłć Wżdy utworzył Pan BOG czło. 
v, 


wieka z mułu ziemie,y natchnął w oblicze iego dech żywota, у flat fie czło» 
„wiek w dufzę żywiącą, leśliż z tego Оуса ród wafz, abo 
nie z tego: Rzeczecieli: ztego: tedy, iako iego, tak y was 
w nim co do ciała, z osobna odeń co do dufzy, ieft Twórcą 
BOG.  Czuiecież йе bydż?%Zaprawdę. left tedy BOG 
ktory wam to dał bycie. leśli ród walz mówicie nić z te- 
go oyca: powiedźcież mi innego. Jeśli milczyciez milcze- 
niem Adama wyznaiecie. leśli zaś mowicie innćgoz nie 
iefteście ludzie. _ Rzeczecieli: atomos lub proch, ieft począ: 
tkiem nafzym? Na zdrowie. Tenże atomos, czy od Boga, 
czy od famego fiebie іе leśli od BOGA; tedy IEST BOG, 
a wy odeń iako czćrw powietrzny. łeśli proch owen od 
fiebie famego ieft; tedy niczym ieft: bo bez Boga fato fie mic. 
Więc ten ałomos ani był ani ieft, ani będzie, ani bydź może: 
bo nie ma tego ktoby go uczynił. Coż daley? Iakić ieft to, 
z czego йе co innego dziecie, taki ieft у fkutek iego: «отот 
ieft nic, a wy z niego: aniście więc ludzie, ani muchy, ani 
robactwo, ani rzecz Żadna; iedno nic a nic. O was fię iści 
co z dawna BOG przez Pawła S. przepowiedział; Poznawfej 
Boga, nie iako Boga chwalili, ani dziękowali: ole ZNIKCZE: 
MNIELI w myślach fwoich, y zadmione ieft bezrozumne force ich. 
abowiem powiedniąc fie bydź mądrymi, GŁUPIEMI fie STALI. 
Zrozumieycież GŁUBCY miedzy ludźmi: a BEZROZUMNI miey- 
cie kiedy rozum! Mnóftwo tedy Ateiftow, ktorzy ninieyfzćy 
doby niefzczęsney, fercem у ufty bluźnią, prząc BOGA, dzi- 
wnym fposobem przez toż famo przeczenić wyznaią LESTE- 
STWO iego: abowiem, takowy ich 'poftępek bezecny, ieft 
gruntownym dokazem, iż prawdziwe fa wyroki Boże, ktory- 
mi obiawił z ftarodawna, Że będą bluźnierce, ktorzy zabrno- 
wizy w głębią zbrodni, Sędziego z ftolicy ztrącić zamyśla, aby 
kary ufzli. Nie uydą, przyfięgam nie uydą wieczney: a 
za wydaniem Йе z nieobaczka ich bezbożności na iawę, nie 
uydą y doczesney meki. Niech wfpomną na równego fobie 
niegdy nędznika, Łyfzczyńikim zwanego; ktory za to, iż fiać 
Ate- 
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SORY 8 

mg X LX 29 
Ateizm w Polfzeze począł, na miedzianym wole rofpalonym ü- 
fkwarzony ieft w Lublinie; aczkolwiek przed ftratą fwoią wprzy= 
tomności Trybunału, ktory go osądził na śmierć, w obecno- 
ści mnogich gminów, dla obaczenia iego osoby, iako ftrafzne- 
go natury widowifka, w Narodzie Polikim fpłodzonego, zgro- 
madzonych na placu śmierci, żywą, fkuteczną , у krasną mo- 
wą odwołał, cokolwiek grezmał, y iako wściekły bałkotał 
przeciwko nayiftotnieyfzey prawdzie iż BOG IEST. 
Í Wchodzę w uczucie tey pociechy, ktorąby nafza Oyczy- 
zna miła odniofła, zafłyfzawfzy że w Synach iey, ftarożytnych 
Qycow gorliwość ożyła; dawne prawa przeciw Ateiftom, mie- 
czem у ogniem obwarowane, ze rdzy у oftygłości przez 5. 
SPRAWIEDLIWOSŚC opolerowały йе odnowiły 00; y za ftro- 
ną BOGA mężnie ftanęły, bez względu ha osoby, na Uro- 
dzenie, na wielmożność. O Rzeczpofpolita! ó Przedmurze 
Chrześciańftwa! w iakąbyś Пе fławę u poftronnych Króleftw 
zpanofzyła, w iakiebyś błogofławieńftwa Boże obfitowała! Bo, 
ktoż nie rzecze, że zapomnienie Narodu nafzego u poftron- 
nych, у u niebios, ieft fkutkiem Ateizmu? 


NAUKA 
Przeciwko Politeiftom czyli wie. 
lobożnikom. 


pyznawanić wiele bogów, lub bałwochwalftwo, Polythee 
ismus, Idololatria mianuie (ie. Wiedzieć o nim po: 

‚_ trzeba wierzącym w iedynego BOGA, ażeby z tąd po- 
wzięli gorętfzą ku iemu wdzięczność, y dziękczynność za mi- 


łofierdzie niewychwalonć, iż mie zawiodł nas w błąd, ludzi wY” Sapient. 15. 


myfi złego mifierfwa: ani cień malowania, praca. nie pożyteczna: 
wyobrażenie ryte z rozmaitemi farbami: na ktorego weyźrzenie, giu- 
piemu czyni poządliwość y miłuie obrazu umarłego wyrażenie bez dufze, 
ага. Kacerfki. W Kościołach Rzymikiego obrzędu wizy- 
Nnn tko 


v. £ 
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3% 
Pfal. 95. 
x.Corint. то, 
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520760162. 
tko йе to nayduie, obrazy, osoby rze 
cznć bałwany. Rzymscy wiernie 

Odpow. Bałwan, hie co infzego ieft, iedno rzecz abo 
ftworzenie takić, którć ludzie mieli za Boga. Poganie, 
ftworzenia za bogi chwalili, iedni umarłe ludzie, drudzy też 
y czarty, ktorzy brali imiona ludzi zmarłych, у w onych 
rzezanych bałwanach miefzkali, drudży infzć twory czcili. 
Imie ( BOGA ) które żadney rzeczy: nieja byd% przywłafeczone, 
dali ie kamienióm, y drzewom. U Katolików nie takiego nić 
maíz; bo żadnego ftworzenia za Boga nie chwalim. Nie 
wftydliwież ich potwarzadie, kacerze. Samiście, fami bał- 
wochwalcy: boście fię wyprzali nalzego prawego Boga, czy- 
niciela wfzelkiey Swiętości, a miafto iego obrali fobie obcego 
Aufzpurikiey roboty Augujtanæ Соп іоніз mialem rzóc Confejfi- 
onis, lub' Anglicane, z kontryfału. Pytacie Пе mię o iego 
imieniu? Ia go nie znam. Wiem tylo dobrze, że mu imie 
daiecie: Author peccati. Sprawca grzechu. Май więc bydź 
abo Jowifz cudzołóżca; abo Merkury złodziey, abo Mars mę- 
żoboyca; abo Venus wfzetecznica: wy lepiey wićcie za kim 
idziecie. Przecięż, fiebie prawowiercami Boga, a nas bał 
wochwalcami przezywacie. Swięteście wizerunki Boga, у 
Йир iego, odmiotli, podeptali; a wyż mienionych bożyfzczów, 
do fwoich fekt ponabićrali. To mimoiazdem. Poganie aby 
śmielóy grzófzyli, bogi fwe fpraweami mienili grzechów y 
wy tak. 

Pytan. Także йе bałwochwalftwo, у z kąd na świat wy- 
dobyłoć 

Odpow. Z bytnia ta marność ludzka wefzła na świat.»..- Cipt- 
kim bowiem žalem boleiąc Ociec, prędko fobie fyna wziętego uczynił 
obraz: y onego który na ten czas iako człowiek był umarł, teraz po- 
czął iako Boga chwalić'y miedzy fługami fwemi obchody y ofiary 
pofłanowił. Potym za czasem, gdy fie zły zwyczay хатдо ten 
błąd iako-prawa zachowany ief , y & rofkazania tyranncw, chwalo- 
ño бутуу. — A tych ktorych w oczy ludzie czcić nie mogli prze: 
io że daleko byli, przynioźjzy К ай ich, iasny obraz Króla któ: 
rego 
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rego uczcić chcień „ fprawil, aby niebytnenu ; iako obecnemu trofkli= 
wie flużyli. Pomogła też ku chwaleniu ich y tym którzy go mie 
znali, osobliwa pilność rzemięślnika: on bowiem chcąc fie przypodo= 


bać temu który go w moc wziął, ufifował rzemięfiem wym, aby ia- 
A mnofiwo ludzi pięknością 


iako człowiek był czczony, 


ko malepiey podobieńfiwo wyraził. 

roboty uwiedzione, tego który przedtym 

teraz go za Boga bydź rozumiało. 
Pytan. Którćgoż to wieku od {tworzenia świata wfzczęło 

fię bałwochwalitwoć 

Odnow. Starowieczny Pisarz Hebreyfki Haymonides wieści, Rabbi 


l 
iż za Henocha napićrwćy bałwany czynić, zaczęto. Lecz Haymonid. 
орак w Pismie S. mamy: bo Џойту od Adama Enoch. Ten оа 
olatr. 


począł wzywać” Imiçnia Pańfkiego. Т chodził Enoch z Bogiem. үа v. 

Y nie było go widać: bo go wziął Bóg. Henoch podobał fig Bo- унс ją 
gu, y przenieficn ief do rain. Pewna tedy, iż, po walnym ү, 26. ў 
świata potopie, wfzczęło ће bałwochwalftwo : a potop był w lat Item c. 5 


1656. y miefiąc 1. у dni 26. po fworzeniu świata. Lactantius у. 22` 
„, tak pifze: Bałwochwalftwo zaczęło йе, po potopie z fynów & 24. 
Chama, ` Ten akowiem Cham, odkrywfzy nagą Qyca fwe- Fear 


„ go fromotę, y wzgardziwfzy im, odrzucony у wygrany Od qyxta E- 
„ Rodzica, w owey po wygnaniu tułał fię krainie, która йе . ram 
dziś nazywa Arabią: taż, od imięnia Syna iego, mieniona valgar. 
ieft Chanaan, w potomne zaś czasy, obywatele ićy, nazwa- Chriftian. 
ni fą Chananeyczykowić. Tych był pierwfzy ród Boga Lactant. 
„ hie znający: bo ich ociec Cham, przeklętym zoftawfzy od pala 
» Boga, cześć iego zaniechał, Przeto, prawdziwego Bo 
> ftwa niewiadomość, iakoby w dziedzictwie, potomftwu fwe- 
mu zoftawił. Którzy potym wielce rofpłodzeni, gdy ich 
cieśn krainy owey ogarnąć nie mogła, bądźto od rodzicow 
fwoich wyfłani, bądź własną wolą, lub niedoftatkiem żywno- 
ści przynagleni, wybiegli fzukać nowych fiedlifk, y rofpro- 
fzyli fię tam y fam; a tak, nowć fobie obyczaie y uftawy we- 
dle upodobania, ułożyli. Pierwfi co Egipt pofiedli 
wpatrować йе w niebo, gwiazdy, flofice; y one czcić poczę- 
li. A iż żadnych domow nię mieli, dachami fię nie po- 
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s krywali, bo tam powietrze tak ieft zaw[ze pogodnć, iż йе 
> żadną chmurą nie zasępiaj dla tego biegu gwiazd y zaćmie- 
з nia poftrzegali, kiedy ciekawiey w oné wpatruiąc йе, czę- 
з fto gęfto za bogi czcili. Za czasem, widowilka fobie cu: 
„, dné zwierząt, w różnć wzory wymyślali, nieiakićmi do te- 
„ go dziwami przywiedzieni; ktorymto widowifkom, cześć 
„ Bożą oddawali. Inni po świecie rozsypani, dziwuiąc Йе 
+ Zywiolom, niebo, ziemię, Йойсе, morze, bez żadnych obrar 
> ZOW у bożnie, fzanowali, у im ofiary nadworze czynili. Po: 
» tym, potężnym Królom zbory, y bałwany sprawowali, y 
зу oné ofiarami, kadzidłami fzanować uchwalili.,, Lubo te- 
dy iednego Boga prawego znaiomość, zafzczepiona ieft w du- 
fzach, zaraza atoli grzechowa tak frodze iey zafzkodziła, iż 
ieśli nie umorzoną, tedy umartwioną zoftała. — Takowó od- 
ftępftwo od Boga, a przyftanić do bożylzczow, z tąd pofzło: 


8. Auguftin, ZUłądziły dufze przez różne lubości przewrotne iż inni czcili Дейге, 
Serm. 3. de inni kfigżyca, inni gwiazdy, inni góry, inni głazy, inni wjzelkie chro- 
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Satir. 15, 


„ iako [obie každy wierzył, iż nalazł nie pomocnika Boga, lecz 
awodziriela dyabła: y tak przez różne rzeczy, dufza, odółąkała fig 
ой Twórcy Jwego, iż wfeytko co ieno Bóg dał do pojługi, to опа za 
Boga fzanowała. To naydziwnieylza, ze nie tylo Światła 
niebiefkić od ludzkiego widoku odległe, ale nawet famć be- 
ftye, bydło, płazy, y inné okropnć widowifka, za miaft bogow 
mieli. Egiptfki narod, który wynałazku nauk, fztuk wy- 
zwolonych pierwfzeńftwo trzyma, pismiennością y obyczayno= 
ścią wypolerowany nader, tak do oftatniego przyfzedł głupftwa, 
iż wśmiardłć, brzydkie, ftrafzliwć fobie bogi wynalazł, Pa- 
lił kadzidła na ofiarę kotóm, krokodylom, wieprzóm., cćbu- 
lóm, czośnkóm, koczkodanóm. 

Porrum, et сере, nefas violare, & frangere morsu. 

О Sancte gentes, quibus Вес nascuntur in hortis. 
Numina..... 

Crocodilon adorat. 

Pars hæc, Ша payet faturam ferpentibus ibim. 

Efigies facri hic nitet- aurea fercapitheci. 
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Czosnek rwać, cebule gryść grzech. Wżdy to nić ftrawa. 
Czosnek bóg, a cebula boginia ieft prawa. 

Takže wam powinfzować, б świętć Narody! 

Którym, tak cudnć bogi, wydaią ogrody? 

Owen: kray krokodyla czci, tamten bociana. 

Obżartego wężami, inny koczkodana. 

Paleftyńczycy. Amorreyczykowie, fzkopa, Eftherod vzeczo- 
nego, którego też Żarli, za Boga trzymali. Drugidowie, 
muchom ofiary pókładali. Райо wielkiego Mogola, kro- 
wę ma za Boga. Złoty ciołek u żydow na pufzczy, boż- 
ka Egiptfkiego pis mienionego, miał podobieńftwo. U Ta- 
tarow , lloñ biały, abo pierwizć bydle, pies, kotka, lub inno, 
со йе, nayraniey wymknionemu na dwor gofpodarzowi potknie 
na wpoł - fenné oczy, przez cały dzićń, owo bogiem ieft. 

W Nafzym kraiu miefzkaiący Tatarzynowie, gdy na świt C wy- 

baczcie: co niechybnie wiem, powiem 2 uczciwością wafzą ) 

mokrzyć wynidą z izby; nayczęściey abo dziewkę hożą, abo 
charta wysmukłego, abo kota pozornego, to ieft czarta, wta- 
kowym fię kfztałcie im ukazniącego widzą; wróciwfzy fię do 
izby, wfzytkie domowniki obudzą, obiawienie fwć opowiadaią 
temi Йому: widziałem Boga wfławaytie: Mianuie w głos, iakie- 
go. A wnet wfzyscy uznaią go za Boga, у zabobonnć mo- 
dły porannć doń odprawuią. О niefzczęsna Oyczyzno, ta- 
kich obywatelów chowaiąca! fłyfzałem na mé ufzy, głośnć Ta- 
tarzynow bluźnierftwa na JEZUSA y MARYE: mianowicie tés 
Tak dobra, moia położnica, iak wafza Bogarodzica. 
ino, imięniem Katolicka, a rzeczą nieprzyiacioł Bożych karmi- 
cielko! Od nich obrony w potrzebie fpodziewafz fię woienney, 
przeciw ktorym Bóg walczy: nie ieftżeś czcicielką obcych bo- 
gów? Nie ieftże toż. famo dyabłow chwalić, co ich iług chować 
Nie ieftli toż famo lżyć BOGA, co iego Iżycielow w fwych 
znofić wnętrznościachć Z.bezbożnymi bezbożnieielz. Szlach- 
ta włóczy fię z torbą. Bisurmani panofzą fię na ich dzie- 
dzinie. Niefzczęsny niewzglądzie па wiarę, y krew rodo- 
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Bożych utwiérdzicieli flawe oyczyznyś  leftże toPrawowier- 
ność Staropolika? BOŻE, POPRAW! Prawé Chrześciany; bra- 
cią fwą wedle Chryftusa, poddali mocy y panowaniu Pogan, 
lakże okrutnić uciemiężaią poddanć! iak ich eórki zefromoca- 
ią, krew Chrześciańiką pohańbiaią, fplugawiaią, od Wiary S. 
odwodzą, Mahometańfkich gulłow proftotę nauczaią, obrzydli- 
wości czartowikić w obyczaie wprowadzaią. Popraw Boże 
prawa nieprawć! Varro więcey 30000. liczy bożkow po ró- 
żnych narodach: między ktorymi, Jowifzow 300. Herkule- 
SOW 400. Rzym niegdy Pogańfki ktorekolwiek Pańftwa 
zwycięfkim fobie podbiiał mieczem, tych wfzytkich bożki, za 
własne fwoie bogi przyimował. Gdy nad wfzytkiemi prawie 
Narodami panował, wfzytkich narodow biędom fłużył y w wielią 
mniemał zdobydź fz pobożność iż żadnego nie odrzucał Jatfku, 
Przednich bogów czcił 12., których te Їй imiona: 

Juno, Vafta, Minerva, Ceres, Diana, Venus, Mars, 

Mercurius, Jovis, Neptunus, Vulcanus, Apollo. 

Auguftyn Š. pifze., Varro, wfpominać, y rachować 
bożki, od poczęcia człowieka, zaczął, od Janusa ciągnął po- 
rządek ich, aż do zgrzybiałości człeka y śmierci, do Nemil 
bogini, o którey na pogrzebach fpiewaią. A tak zawarł 
regeftr bogów do famego człowieka ściągaiących Пе; Po tym, 
owych zaczął wyliczać, ktorzy nie do famego człeka, lecz 
do rzeczy iego należeć zdawali fię. Iako to do żywności; 
odzienia, у innych życia ludzkiego potrzeb, ukazuiąc, do- 
czegoby ktòry należał, y w iakiey potrzebie powinien bydź 
„ Wzywany, y profzony, Powinności ich opisuie temi fło- 
уу:  Komużby йе zdawało aby nie doftarczyła owa Boginia 
Segetia, pokiby zboże, od wyroftkow zielnych, aZ do fu- 
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mz J N 
„ chych kłosow nie przyfzo.ć Niedość iednak było ludziom, 
з, mnóftwo.bożkow kochaiącym, ażeby dufza nędzna, iednega 
„ Boga prawego czyftą miłością gardzęca, nierządowi rzelzy 
„ CZArtów podlegała: przełożyli tedy Proserpinę nad zbożem 
„ pakowie pufzczaiącym: nad kolankami Поту: Nodata: nad 
„ zwinionym liściem Volutinę: nad rozwinionym Райан: nad 
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ościa kłosow Hoflilinę: nad kwieciem Flore: nad mlećzem 
y ) lym ziarnem Maturę: gdy: zboże zbie- 
rano, Kumncine., Przekładam to, nie dla ciekawości, lecz 
domości , iak wiele fzkod dufzy, iak grubć oślepienić 
którć na świat bałwochwalftwo wprowa- 
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x”> 
dla wiac 
fprawuią grzechy, 
dzily.” Na tak fzczupłć fprawki, 
wiftym błazeńftwem nie nabożeńftwem ich obrzędy były. 

Czy nie śmiechuż rzecz godnaby była, gdyby kto dwie niań- 

ki iednemu tdziecięciu przydał; z których iedna nic wię- 

cey tylo pokarm, druga nic więcey nie czyniła, tylo napoy 

„odawała? wfzakże dwie na to bogini czeili Poganie, iedną 

ting. Położnicy, po porodzeniu, trzech 

ażeby bożek Silwanus leśny na- 

Kiedy fię żenili, wzywali boga 
Kiedy nowożenieć Panią młodę do 
fwego wiodł domu, wzywali Domiduka: gdyby zawfze była 
doma, Domiciusa: aby męża nie odbiegała, przydawali bogi- 
nię Manturnęe Na iaki zaś koniec boginia Virginenfis, bo- 
zek ociec Subigus, boginia matka Prema, boginie Partunda, y 
Venus, bożek Priapus, wzywani byli, wftyd przyrodzony wy- 
„ razić nie dopufzcza.; Naiazdem gwałtownym, bogowie; 
ffabiuchnćy рісі dziewictwo wydzieraią. Stóycie, ftóycie! 
Na bóftwo to nie przyftoi. Kupa was pomocników do tey 
brzydoty, co fama jedna pożądliwość przyrodzona fkutecznić 
wykona. Fe Diabli! Waści:to za bogi miano: was Wzywa- 
no. Wżdyć o was mniemaią, iż acz do wfzeteczeńftwa ku- 
ficie, ale na nię patrzać nie możecie, brzydzicie fię uciekacie. 
A wy inaczey. Wftydzie wieczny: ciał nie macie, a cieleśni 
wfzeteczni jefteście! Gdzieżeście Anielftwo, czyli czyftość po 
ftradali? iaka was, duchy niegdy niebiefkie, pokusa zwiodłać 
Pycha przeklęta. 
Wyście fię okazowali w poftawie fromotnych plugałtw. 

toż +o przyftoyność Aniellka.,, Wyście kazali fobie na 
„y fmrody przyfię é, kazali fzkaradnć plugawitwa zamiałt po- 


„ tra gotować у fobie pokładać.,, Јасубсіе bogowie, taka 
Wam 
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Kdukę, a drugą Po 
bogow ftrożow przyftawiali, 
fzedfzy nocą, nie trapił. 
„Jugatinus mienionego. 
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Y wyż to bogowie? Ckliwo wipomnieć, piinius L, 2. 
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ОСТ tat 
wam ofiara.  Zgiñcież! Przepadnicie! Poganie, wierzyli 
„ bydź między bożkami małżeńftwa, ale nie płodne. In- 
nych mniemali bydź zawfze fzedziwymi, innych zawfze mło- 
dymi, innych dziećmi czarnymi, fkrzydlaftymi, chromymi, 
z iayka wyłupionymi, iednegc dnia żyjącymi, a nie drugie- 
go; trzeciego dnia do życia powracaiącymi. © Twierdzili 
‚у miedzy niemi cudzołóżtwa, zwady, nienawiści. Mieli też 
„ bożkow złodzićyftwa, y innych zbrodni.,, О Lucyperze! 
tyto, ty, wieloboftwa, bałwochwalftwa czyniciel, któryś po- 
dufzczał w raiu Adama, aby fobie fzalonć fprawił boftwo, przez 
wyftępek zakonu Stworzycielowego. Nie wymogłeś, nędzniku, 
tego po Oycu nafzym, aby cię za Boga uznał; dokazałeś po tym 
na odrodnvch iego potomkach.  Przeklętyś na wieki, żeś Пе 
fam bogiem uznał przed głupiemi Chamami. 

Pytanie. Sami iuż znamy fzczęśliwość пала, iż iednego 
Boga prawego, rozumną pofługą czcimy, iakoSwiętego Swie- 
tych; nad którego, y okrom którego nie ma innego: aniśmy 
przed tym mieli. - To tylo zoftaie nam do niesmaku, Ze też 
y żydzi, chlubią Пе tym fzczęściem, iż nigdy Пе bałwochwal: 
ftwa nie dopuścili w narodzie fwoim. · Prawdaż to? 

Odpow. Nie prawda. Świadczy to fmród, od każdego 
z nich, acz nayochędożnieyfzego, podziśdzień w nos trącący, 


| że Пе zdawna fplugawili bałwochwaltwem, у zawfze uBoga 


w podeyrzeniu o one byli, iako lud twardego karku, do u- 
kłonu, Bogu nałeżącego, a miękkiego y gibkiego do czci dya- 
blow, którym у do dziśdnia fłużą, odmiotfzy od fiebie wiarę 
w Syna Bożego. 

Zarz. Z топу żydowfkićy, Ani my, ani nafi Przodkowie 
tego nie znali: Боту nie z narodow Pogańlkich, z kąd Kato- 
licy, lecz od famego Boga Lud wybrany, ukochany, poświęcony, 
plemie Abraama. 

Ойрош. Ze my Katolicy, z Narodow Pogańfkich: Cóż za- 
fromota? Wolno Bogu z Kamićnia Synow Abraamowych na- 
tworzyć, _ Ze nas z narodow wybrał, powołał, mamy za 
zafzczyt przed całą wiecznością, ` lego to Łafką. Ze zaś 
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was, niegdy obrany lud убу, opuścił; wyście temu winni, 
żeście Boga wcielonego, miłośnika niegdy wafzego, do was | 
z niebios przybyłego na odkupienie z czartowfkiey niewoli; | 
wzgardziłi, у zamordowali3 wiecznć przeklęćtwo na fiebie, y f 
na potomítwo fwoić, poki ród rodem wafz, zaciągnęli dobro- 
wolnić, wyraźnie, głośno wołaiąc: krew iego, miech będzie na 
ros, y na Synach пајгусћ. Zbraniaciefię, iakoby krew wafza, nigdy 
без balwochwalftwem niezmazała: kłamacie przeciwko Pismu 

Kłamacie, rzekę, na głowy 


ftarego przymierza Bożego. 
walze. Zeloata nieprawość fobie Pićrworodzicy wafi, mie- Pil; 26, 
fzkaiąc w Egiptcie , nauczyli йе bałwochwalitwa czartowikie= ү. rg 
go. Gdy ie Bóg przelutośny, przez Moyżefza, wyswobo- Exodi 32. 
dził z niewoli Faraonowey a w rozmowie {wey na, górze go 
Synai zatrzymał, Оусоуіе wafi ztefknicni, od ЕріВсуап, za 
fobą бе wlokących aż na pufzczę gamratów podufzczeni, fpo- |! 
niewolili Aarona Arcykapłana, aby im uczynił bogi, którzy- (M 
by ie wiedli przez błędną puftynię. Aaron bądź to boiaźnią, 
bądź błędem ofzukany, a pewnieyfza, wrodzonym. wam fzal- 
bierftwem omamiony, z niewieścich zaufznie, y różnych kley- 
notow złotych, matek wafzych, ulał cielca na podobieńftwo 
bożka Egipffkiego pi; mienicnego, у wysadził go na wyso- 
czu; którego poftrzeglzy z radością Pierwo rodzcy wafi, 
na całą wołali głowę ofzalawfzyz Ci Ja bogowie twoi, Izraelu, 
ktorzy cię wywiedli 2 ziemie Eg iptfkiey! Potym rozdzielili fię na 
mnogić bałwochwalftwa, wziowfzy powod z flów owych: Ci 
fa bogowie, iż lubo iedno cielę uyźrzeli, ale fię w nim wiele 
dyabłow, w zmyśloney mafzkarze Bożey, oczom ich obia- 
wilo a każdy miał poftać wielu bałwanow Egiptikich. Z tąd, 
inni żydzi, byli żabochwalcy Ranatitæ, żaby za Boga maiący: 
inni Musoritæ, myfzochwalcy, powziowfzy doręcz z owych pię* 
ci myíz złotych, ktorć Filiftyni przyfłali w fkrzyni Świętey, 
gdy ią, na woynie zabraną, wrocili Izraelitom. Inni For- 
tunatitæ mianowani, ktorzy Diannę, czyli kfiężyca czcili abo 
Cyntyą, iakoby Królowę niebios. Jawno to ieft w Pismie 
Niewiafty pokrapiaią tluflością дз uczynili placki dla Krolowy nies lerem. 7. ` 
00 
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bios. Inti Tophetitæ rzeczeni, którzy fyny fwoiś za żywé 
ofiary dyabłom na ogień miotali, w lefie, bożkowi Moloch 
poświęconym, na dolinie Synów Ёппопа polożonym. Ma- 
Pfali1og, My о tym wyraźnie: Ofiarowali fyny fwoie, y corki fwoie czar- 
w. 37. tomiy wylewali krew miewianą, krew fynow fwoich y corek fwos 
ich: które ofiarowali rycinom Chananeyfkim. O mieyscu owego: 
Jerem. у. czartochwalltwa, mamy wyraznić: Zbudowali wyżyny Тор, 
vw 31. które ief w dolinie fyna Emom, aby podali fyny fwe y corki fwe 
w_ogniu. To ilowo Tophet, znaczy Пе kocieł woienny, czy: 
li bęben. Gdy owć morderftwo kadzidlnicy fzatańscy czy- 
nili, w kotły bili, bębnili, wrzefzczeli, aby płacz, krzyk 245 
łosny goreiących dziatek, do rodzicielikich шіли nie dochodził, 
ferca ich nie udręczył żalem. Inni nazywali Пе Kemphanite, 
którzy bożka Remfań. Inni Molochite, którzy Moloch bożka, Аз 
monitlkich bałwanow czcili. Widzieć to w Pismie: y przy 
ieliscie namiot Molochow, y gwiazdę boga wajzego Remfam, figury 

ktòrescie czynili, abyście fię im Матай, 

Zarz. Kalvina, Vofiiufza, za Zydami, kiedy na pufzczy ży- 
dzi wylali cielca, nie mieli go za Boga; lecz pod widocznym 
obrazem, prawego czcili Boga. Niepakalali йе tedy w ow czas 
bałwochwalitwem. 

Odpow. Chytrość w tym zamiocie kacerika tai fię, aby fię 
przez nią ulłała droga do ftrofowania Katolików wrzeczy 0 
bałwochwalftwo, iż pod widomymi rzeczami, abo wizerunk a- 
mi, czczą BOGA, у fugi iego Swiętć. Słowa fą kalwinat 

Calvinus Nie tak zgoła zapomnieli fig żydzi, aby mie pamiętali, t4 Bóg їй 
L..r. Inftitut. był, który ręką [шо wyprowadził ie ż Egiptu, wprzod nim ulali 
c 12.$9.,10. Gielca. 

Vollius . obrządkiem Pogań/kim, ktory, okrom tego ië Boży woli fprzeciwiał 
Lu. de orgi- po, w owcy rozumow ludzkich ciemności pelen był niębefpieczeńfilom 
abowiem z doświadczenia [атеро iawno ifl, iak fnadno cześć, Bogu, 
zed obrazem iego uezyniona, może fe obrocić w cześć własną fae 
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о to, iż żydzi АН Пе owego czasu bałwochwalcami, kiedy 

ula- 


Vofliufz dodaie fwe zdanić; Czcili wow czas, żydzi, Boga | 


FaHzywa to Sektarzow nauka, na potwara 
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ramy fię 
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gC ER ; f 
ulawfzy cielca po Pogańfku, Boga przezeń czcili; ale owizem 
iawniey zeznaiem, iż żydzi, dla tego famego że pod obrazem 
cielca, na okazanić „bożka Egiptlkiego uftawionym, prawemu 
Bogu kłaniali fię, wierutnymi ай йе balwochwalcy. A- 
bowiem iż obrząd Pogan, у bałwany ich, z przyrodzenia fwe- 
go złe lą, przez żaden umyłł wnętrzny polepfzonć у wymo- 
wionć bydź nie mogą, aczby też takowy umyłł był nayświąto- 

rze zdania Voffi- 


bliwfzy. Y przeto, nie ganim w tey mie 
ufzowego. Snadno bowiem poznać, iż żydzi nakłonili Пе ku 


czczeniu bożka Apis, abo Serafina, którego, Fgiptcyani, w wi- 
zerunku wołu lub cielca, fzanowali iako Boga. Czemuż, 
profzę, nie inny obraz, iedno Egiptfki wykfztałtowalić Ieśliż 
ten fam, eo y Egiptcyani, wizerunek czcili, tedy tegoż fame- 
go, co у Egiptcyani, bożka, za prawego mieli Boga. Nie 
trzeba tam fporu, gdzie iaśnić Pismo twierdzi, iż żydzi bał- 
wochiwalcami byli; od ргауево Вова oditąpili, y Egiptikić boż- 
ki poswoili. Bo, coż znaczą ich fłowa, do Aarona z ufil- 
nością wyrzeczonć: йай uczyń nam бор którzyby [ali przed 
namis Do tych czas, Bòg prawdziwy, W flupie ognia, przez 
obłoku. przez dzień, żydoftwo prowadzil,- dro- 
ge im proftewal: czemuż nie wzywali Boga Izraelfkiégo na 
czas dalfzy: czemu to godło nie pod wyobrażeniem ognia, lub 
obłoku lub innych cudow, ktoré, na wybawienić ich z niewo- 
li Egiptkiey, Bog ukazał przed Faraonem? Czemu, rzekę, 
nie fporządzili bacznić takiego podobieńftwa, Ani profili Aaro- 
na, o podanie fobie wzoru, ktoryby im, wedlę Urzędu Kapłań- 
ikiego, nieiakie podobieńftwo ku czci Boga pobudzające na- 
znaczył? czemu taką natrętością nalegali, aby im Aaron boga 
uczynił Egiptfkiego? Można poniekąd o Aaronie, ktory tego 
cielca wyftawił do pofzanowania ludowi, powątpiwać, izali u- 
myślnie podał Egipfkie bogi do uczciwości. Ale to dowo- 
dna, iż Aaron Jękliwością ludu ku złemu, fkłonnego; wylał 
cielca, zaftralzony; przez co ftat бе winnym zbytniego po- 
błażania y powićrzchownego zabobonu, co do fwćy osoby, lub 
wnętrznym fnadź ukłonem ferca, czcił prawego Boga, y odeń 

Ooo 2 na 


noc każdą, a w 
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na krok nie odftepowal, iako czytamy owa, głosem wózne- 
© j › 8 
Co, nie znaczy 
cielca, bałwana, ale BOGA. 

Zarz. Kalwina. lak Kapłan ogłalza Święto, tak lud uro- 
czyftuie. Aaron zapowiedział Swięto Boże. Lud go uro- 
czyftował Тос nie cielca, nie bałwana; lecz prawego Bo- 
ga, przez wizerunek odlanego cielca, żydzi Swiętowali. 

Odpow. 1% żydzi, od prawego Boga odltąpili, y fałlzywych 
bogow fzanowali w onym cielcu, tak ieft iawno wfzytkim, iż 

Š y › y y 12, 
fam tylo ieden Kalwin, y iego uczniowie, z nienawiści ku Ka- 
3 2 DI > 
tolikom, widzieć tego nie chcą. Weyźrzym w Pismo, Kal- 
wińfkieyli, lub Klatolickiey dowodzi Prawdy. Oto powiada 
Bóg do Moyżefza: жуш fobie cielca odlewanego y poklonili fip, 


y Offaruiąc mu ofiary rzekli: ci fg bogowie twoi, Izraelu, którzy 


cię wywiedli z. ziemie Egiptfkiey. Kalwin twierdzi, że żydzi 
Bogu; a Bóg twierdzi, iż cielcowi ofiarowali: ba mowi wy- 
raźnie; OFIARUIĄC MU. leśliby prawemu Bogu, w owym 
cieleu kłaniali Пе, ażażby mogli mowić: Ct są bogowie twoi l- 
zraelu 690 Nie Bogu fwe oswobodzenić, lecz bogóm przyzna: 


l. Czegoż więceyć Moyzefz ktemu otworzyście rzekł do | 


Boga: Profzę, zgrzefzył ten lud grzech barzo wielki, y uczynili [as 
bie bogi złote. A lubo Lewitowie za fprawiedliwym Калеш 
Moyżefzowym wycieli w pień 23000. cielcochwalców: iednake 
że zemfta Boża taką йе nie ukoiła zadośćczynnością, ale ie- 
fzcze Bóg rzekł: la w dzień pomfty nawiedzę g ten grzech ich. 4 

Upór. Kalwina. ут wfzytkim przecięś żydzi mniemali, i 
Boga wiecznego, iedynego , prawdziwego” pod takowymi wizerunkae 
mi czcili. Y Poganie, fwoie, acz fatjzywe bogi mieli, iednak zm 
slali, iè w niebie miefzkaią. 

Odpor. Znieść wyżmienionć Pisma S. tekty, z tym 
zdaniem, a rychło dozna każdy, iak froimotné íelt Kalwina ba- 
lamutétwo, ktòré na to zdradliwić osnowal, aby fzanuiących 


obrazy Swieté Katolikow, rzkomo o balwochwalliwo naga | 


nil. 
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єт ОУ ЖО 
muž wźdy przed niemi ( wizerunkami ) pokładaią fie? Czemu fie 
do nich, iakoby do ujzu Bożych, & modłami udaig? Ponieważ prawda 
to, co mówi Augufye, 18 żaden patrzący na obraz nie modli, lub 
nie czci go tak, aby nie był zięty mniemaniem iż go obraz wyflu- 
cha. ~ Сет za mię dziś, iakoby za ofiadłość, aż do zaboiow у 
porażek faermuią, tak źwawie, iż fnadnityby znieśli, gdyby im kto 
iedynego odebrał BOGA, niż fwoie bałwany? ДЕ iefzcze grubych 
pojpolfiwa błędow nie wyliczam : йвше tylo, co oni wyznaią, kiedy 
fe naybarziey od bałwochwalfiwa oczyścić faraią. Nie nazywae 
my, mowią, obrazy nafze bogami. Ani też ie żydzi, abo Pogas 
nie niegdy, nazywali ; iednokże im Prorocy wyrzucać na oczy porube 
fiwa a drzewem, & kamieniem nie przeftawali. Tuż tedy Żydzi, 
fwoić bałwany bogami nie mianowali? Przeczyć temu Śmić 
Kalwin? Izali nie bogami zwali, kiedy. wylawfzy cielca krzy- 
czeli: Ci fa bogowie twoi Taraelu, którzy cię wywiedli z Egiptu? Nie 
fwiadczyż Pismo iż żydzi wielką nieprawość pobroili, kiedy 
fobie złote bogi uczynili. Zaż nie Moyzefz to, o niewdzię- 
czności żydowfkiey fpiewał: Rozdraznili go ( Boga ) w 
cudzych у w obrzydłościach ku gniewu wzrufzyli. Ofiarowali czar- 
tóm a nie Bogu? Izali Poganie nie nazywali bogami ryté, rze- 
zanć, odlewanć bałwany, których, więcey 30000. mieli, acz 


Pismo S. mianuie ie rysinamii, licinami? Ani też my Katolicy fa- 
ach, czosnkach, cóś Bo- 


dzim, izby Poganie wfzysey, w cebul 
fkiego uznawżli; lecz dla tego bałwochwalcami byli, iż fałfzy- 
wé bogi wfinrodliwych rzeczach fzanowali. Chętnieby Kal- 
win, żydow, y Pogan pozbawił wielobóztwa, byleby iakkol- 
wiek znamić bałwochwalftwa na Katolickiey Reliyi wypiątno- 


wał. Uczynilby wfzytkić Boga nieprzyiacioły, odftępce; Swię- 
tymi, bylebyno łatkę bezbożności, Prawowiernemu Rzymian 


Lecz próżnć fą iego zamyfły. 
Przyciąga fobie na mniemaną pomoc Augaftyna 5. mowiąc: 
Czytać wymowki, które od bałwochwalców zmy'tone, fwego wieku 
przytacza {ион уп Na cóż ta farba obłudnikowi? Dla zamalo- 
wania złości. Na cóż wymowki Pogan przytacza? Augu- 
ityn, Rzymikiego Kościoła, nie Kalwińlkiego zborzyfzcza. Na- 


uczy- 


Nabożeńftwu mogł przypiąć. 


bogach Deuteron 
32. 
v. 16, & 17 


Judic, 17. 
y. 3e | 


Tdem ibi- 
dem $. 9» 


uczyciel, mocno obrufza fię na bałwany Pogańfkie, iefzcze 
trwające za iego wieku; zbiia niezwalczoną Prawdą, łgarikie 
ofiarnikow wymówki, którym kalwin wierzy. gdy one па 
wparcie fwego kłamftwa za świadki przywodzi. A wizak 
tam nie czyni zmianki Doktor Š. o cielcu żydowfkim, pifząc 
na Pfal 113., z kąd kalwin wyrwał materyę, dla upftrzćnia five- 
go wynalazku; lecz na innym mieyscu, to ieft w wykładzie 
Pfalmu 73, gdzie tak pilze, Z kąd on ciotek, którego adoro- 
wał Lud niewierny у zaprzaniec fzukaiący bogow Egipt/kich, opu/z6za- 
iący tego, który go oswobodził x mewoli Egiptcyanow, Tamże, 
nazywa żydowiny czcicielami czartow/kiimi. leftże tu choć flo- 
wo na ftronę Kalwina, ktory ie czyni czcicielami Boga, acz- 
kolwiek w cielcu chwalącymić " Nie wątpić tedy, iż żydzi, 
w nim, faHzywe bogi wielbili. A ieśliby niektorzy, iako 
Aaron, Boga, w cielcu prawego chwalili, nie mogą fię przez 
to od bałwochwalftwa wymierzyć; a to dla trzech niegodziywo- 


ści fwoich. I. IŻ przeciw zakazowi Bożemu wyjlali fobie ciel- 
ca. П. IŻ obchodem Pogańtkim, od Boga zabronionym, czci- 
li go. Ш, 14 obecność Boga w owym bałwanie Ścieśnili, 


rozumieiąc, iż im Bóg nie będzie miłościw namniey , chybaby 
nań oczyma cielesnemi poglądali, przez wymyślone iakiekol- 
wiek wyobrażenie. 

Zarz. Kalwińlki. To бе wlzytko w Kościele Rzymikim 
nayduie ryią z kamienia, rzezaią z drzewa, wyłewalą ze zło- 
ta, frebra, z metalow ftatny, osoby portrety. Widzieć tam 
rożne podobieńftwa: naprzykład, wołu, zamiaft Ewangelifty, 
Gołębia, za miaft Ducha S; - Barana, miafto Syna Bożego; 
Starca, miafto Boga oyca, &с. A coz tych kupidynow go» 
łych, zamiaft Aniołow nayprzyftoynieyfzych? Coż tych Ge- 
niufzow podkasanych, miafto Dziewice naysromiężliwfzych. Аха 
to nie ku pobudce pożądliwości, nie ku zgorfzeniu niewinnościć 

Odpow. 1. Stóyno, żarliwy Proteftancie! Uhamuy Пе! Po- 
wiedz fzczerze: kto te wizerunki wyobraził Starca, Baranka, 
Gołębia? Czy Kościoł Rzymfki matka nafza fwym wymył/em; 
czy Bóg mądrością przedwieczną. leśli Kościoł: wżdycieś fię 
na 
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DIE X se 

na łonie iego urodził, dochowałeś Пё wyuczyłeś Пе. A któreż 
iaie,przewodzi nad kokofząć Wiém co powiefz.MówifziB jg mię, 
aczkolwiek fyna, wzbudził na poprawę zepsowanych na ftarość 
obyczaiow Matki moiey niegdy; Kościoła, rzekę, Rzymfkiego, 
w `balwochwalftwo з przez (zanowanie” obrazow popadłego.. 
О тоу drogi! Bóg cię pofłał na wymiatanie obrazow Z Swią= 
хуй. fwoichś ROG, twierdzifz. Ktoż fię obiawił Danielowi 
Prorokowi w obrązie Szędziwca fiwego, fiedzącego, białą fzatą 
odzianego? Bóg Ociec. Ktoż fię wyobraził przed Chrzcicie- 
lem Janem, w poftaci Baranka, gładzącego grzechy świata? Bog 
Syn. Ktoż йе odmalował w kfztałcie gołębia, nad chrzczą- 
cym fię JEZUSEM Bog Duch S. Bogże te obrazy wynalazł 
ku poięciu, у fzanowaniu ludzkiemu, aby fię przez widzialne 
rzeczy, brali da niewidzialnego ich Twórcy. Bóg więc; 
wedle ciebie, niegodziwie poftąpił. Bóg, zapomniawfzy za- 
kazu fwego, aby człek żadnego podobieńłtwa iego nie czynił, 
fam. obrazy Piórwfzey, Wtórey, Trzeciey Osoby fwey oka- 
zawfzy, nas Katolikow do bałwochwalftwa, lub obrazow czcze- 
nia przywiodić A ciebie, na poprawę tey omyłki fwoiey w Ko= 
ścioł wprowadzoney, pofłałć О, ó poprawco; nie tylo fwey 
Matki, Kościoła, rzekę Świętego, ale też famego Boga! Wy- 
rzekłeś йе {wey Matki, ó fynuć wyprzałeś fię fwego Boga, о 
feworzenie? a to dla tego, iż у Bóg, y Kościoł w błąd wpae 
dli. О? 6 iakżeś wielki; ale u fiebie famego! 

Coż nam złote, frebrne, krufzcowe obrazy, ftatuy wytzu- 
cafz na oczy; któreś przez fiebie, y fwych fynow miłych, gore 
liwością, bałwochwałłtwa broniącą, do fiebie zabrał z Kościo- 
low Angielfkich, &c? Na coż, toć Na ozdobę żywych bałwa- 
now; wktorycheś fię zamiłował fzalenie, aby fię na cie fprawdzi- 
ło Pismo. Corki ich, przyfiroione, iako podobieńfiwo Kościoła. 

Odpow. IT. Nie wfpominam fynów; ktore$ goręcey lu- 
bił. Czyftym fię nader y fromiężliwym okazuiefz mowiąc: 
uczeiwiey zamtuży, fwe nierządnice nofzq, nig Kościoły Rzymfkie, fwo- 
ich okazuią Świętych, Anioły gołe, Dziewice podkasane, &c. 


Nienawiść: to twoia iedyna ku Kościołowi powizechnemu. O- 
ko 


С) И? 
ko cię gorfzy: Potwarz z niego wnofifz na Kościoł Swięty. 
Ieśliś w nim co-poftrzegł, iak mówifz, podobnego do nagości, 
podkasałości obrazow; Malarzow сай, a nie Kościoł. , 850+ 
bor Trydeńtki y inne Concilia grómią, у ftrofuią, oraz bronią, 
zakazuią takich kfztałtow, obowiązuiąc Bilkupy, aby czuli, 
karali takich rzemieślnikow, którzyby Adonidesa, ku rze- 
wliwości niewiaftom, w domu Bożym wyltawiali, Powiedz- 
że mi, mày miły Reformatorze; Czemuż w twych zborach 
przewielebnych ani obnażonego dla Chryftusa, ani odzianego 
w Chryftusa Swiętego, niewidać żadnego, ani Baranka, ani 
Gołąbka: iedno przepyfzne nagrobki, marmury, alabaftry ry- 
te, na chwałę owych osób, o ktorych iści fię wyrok: tam ich 
fławią, gdzie ich nie тат tam ich dręczą, gdzie oni Ją Gdzieżeś 
‘dziś fam wyprzańcze Kościoła J EZUSÓWEGO? gdzieżeś obra- 
zoborco? Bóg zakazał czynić obrazy fałfzywych bogów, aby 
я йе im nie kłaniano. Tyś pow; rzucał obrazy prawego Boga, 
Nicænumn „ру де mu nie kłaniano.  Zgadzafżli Пе буа z Bożą Reliyą, kto- 


бад. ra, Sobor Il. Niceńfki, Sobor Floreńtfki, ze.  Sobor Trydeñt- 
can, 5. fki wyznali, y włzytkim, wiernym pod klątwą wierzyć, у wyzna- 


Lateranen wać nakazali. « Ту5, zKatolikow fpłodzony, ochrzczony! 
т, cap. 62, Zarz. Drzewa czcić nikt nie każe. Zaden fyn nie czci 
Tridentin. fzybienicy, апі powroza, luboby na niey własny Ociec był 
wę obwiefzon.  Ociec пай Chryftus, na Krzyżu drzewianym 
zawilł, Drzewa Krzyżowego czci nie należy, 
S. Thom. 3. Odpow. Na Krzyżu Chyfiwowym, со do umyfłu, y mniemania 
Р. д. 25, 2,3. Wiernych, uważa [е zelżywość Chryfłusa P.: lecz co do-fkutku na- 
Jzego zbawienia, uważą fę Војка iego potega, którą z nieprzyiacioł 
tryumfował. Czcimy tedy Krzyż Chryftusow, nie iako hanie- 
bną katownię, obraną od żydow na zamordowanie nayokrutniey= 
fze JEZUSA, lecz iako chorągiew zwycięltwa, y. pamiętnć try- 
umfatne zbawienia nafzego. Przepowiedział Pan, iż przed 
Matt. 35. ftrafzliwym, oftatecznym fądem iego, Pokaže- fg znamie Syna 
człowieczego: to ieft Krzyż wyobrażaiący rofpiętego ledynaka 
Bożego, Syna MARYRY, na pohanbienie wfzytkich iego nie- 
przyiaciół, a; pociechę przyjaciol. Jako więc ieft drzewem, 
nie 
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И 
nie czcim go: bo cześć tyl 
jako ieft Obrazem Jezusowym prz 
mięć, iego naydrożfzą mękę, okup zbaw 
Bofką, czcimy go czcią Bofką. O innych obrazach czcią lú- 

które wyrażaią Świętych, miey Świade= 


dzka fzanowanych, 
&wo Powfzechnego Soboru VII. Panie, oprocz ciebie adnego nie Concil 
Świadkiem ief fama btogofła- ар 7 


vego Imięnia wzywamy. 
wionych Aniołow шоу ko : świadkiem „Apoftołow, Prorokow, Metzen- 
nikow, у SS. Dyrow Zgromadzenie. Dla przyponinienia za zimy- 
ślnofci nafzey, ku. Twoiey chwale, abyśmy doJzli wielmośności, y figle 
ry Krzyża Twego, obrazy mamy. Owoż jak krotko, a rze- 
telnie, mimo wfzetkiego 
Bogu famemu у iednemu, 
memu Bogu od was powinng ) pł 
dzący o tym 
badź to Boża, czci godnego Krzyż 


ZNAMY, T 


acim w duchu y prawdzie, wie- 
a figura, bądź też czci 


godne 


mamy nadzieię wzięcia od nich Swiętości, 


chwalebną cześć oddali. Adoruy cie ( mowi Pfalm 68. ) 
„ podnożek ftop iego, bo on Swięty eft” Ройаҳуіопе nam 
{з na to obrazy; aby nam Boga, у iego taiemnice wyobraża* 
ły w myśli, y fercu. Bóg ie lubi, bo przez nie, łafki fwoie 
prawowiernym udziela, ktory przez cień, od osoby Piotra Apoft: 
padaiący, chore uzdrawiać raczył. Wfzak у wezwanie Imię- 
nia Bożego, przy Kapłańfkim obrazów na iego chwałę poświę- 
ceniu, dodaie im fzacunku, powagi, y nas, do pofzanowania 


NAUKA” 


JEDEN BOG JEST. 


ie tylo ten ieft bezbożny, co prze Boga , ale y ten, €o 
nie wierzy. aby jeden był Bóg: Bo twierdzić wiele bo- 
Ppp gów 


obowiązuie. 


bałwochwalftwa!,, My, tedy ktorzy S.Epiphati- 


Latriam (to ieft fłużbę własciwie Ja- us. in verba 
Concilii aćt. 


Sr 


cokolwiek Йе iemu oñaruie abo poświęca 
ç ? p Ке S. Auguftin. 
К гаг f š L. то. de Ci- 
тр r э Е ЕЕЕ ез = 2 Ü 
obrazy, przyimuiemy ie y czcimy: abyśmy ktorzy vitate DEI. 
im też za to с, r. Et L 


20, contra 
Fauftum 
с. 21. 


j 


Fxod.20. 
Deuter, б, 


Kor. 17. 
у. 23. 


Ibidem. 


gów, ieft toż famo, co Za 


DOE 
зто nie mieć. Nie z poganami ga- 
dam. Macie na początku dziefieciorga Przykazań Bożych; 
Ta IESTEM Pan BOG twoy. Widziciez, iż BOG IEST. 
[акі bydz może prawdziwfzy dokaz, nad. iego. własnć świade= 
«уо dla tych, którzy weń wierzą? Pierwfze Przykazanić; Nie 
miey bogów cudzych przedemną, Czemu? Sluchay Izraelu ( to 
іе, Prawowierny) Pan BOG twóy ТЕРЕМ IEST. Trze- 
baż tu więcey dowodow? Prożna ta mowa dla cnotliwych; lecz 
potrzebna dla bezecnych. Jeśli dziś, („ас czasy! ach oby- 
czaie zepsute! ) leśli dziś fa, ktoż nie ftyfzał iż {9% niegdy 
ochrzezćni, ktęrzy przą BOGA; nie mafzże takowych, którzy 
wiele czczą bogòw? Niechże fluchaią pofpolitego wfzech naro- 
dów nawet Pogańlkich roz dzenia, zezwolenia, rozgłolzenia. 
Czcilić oni w prawdzie rozliczność bożkòw; ale famo ie, pro- 
ftć pospolftwo, za mnogić miało, rozumni 245, za iednego 
BOGA: który, iż ma nielkończone przymioty zupełney dofko= 
nałości każdego z nich zacność, roznemi wyobrażali. podo- 
bieńftwy, aby z osobna wfzytkie, fivoię cześć mieli. Oba- 
*wiali fię, niewiadomością zwiedzeni ludzie, iż, gdyby wielu 
nie fzanowali, I[EDNEGO by w Шосіе czcić omiefzkali. Na- 
mykała im to rozumem wródzonym, acz nie zupełnie oświe- 
сопа natura, iż IEST JEDEN BOG, od ich wiadomości, dla 
ich grzechow ukryty. A przeto, rozliczne mędrcow w Ate- 
nach zgromadzenie, wyftawiło ołtarz z napisem: Nieznaiomemi 


BOGU. ) 


Paweł Apoftoł, roznofzący w ow czas ро świecie 
dowodną wiadomość prawego BOGA, przez J EZUSA Syna ie- 
go, z niebios przywiedzioną:, gdy tam będąc, poftrzegł prze- 
tzeczony nad ołtarzem napis wzioł pochop, do ukazania, gor- 
livą mową tego BOGA, ktorego im rozum, grzechami uniewia- 
domiony, czyli zaćmiony, rzetelnić wymienić nie zdolal, acz- 
kolwiek, czuł wkorzenioną w fobie wiadomość IESTESTWA 
iego. Rzekfzy więc Paweł S. te fłowa: Со nieznając chwali- 
cie, to ia wam opowiadam, po dlugiey mowie, [zeroce rozwie- 
dzioney, niektore Pogany do poznania, y wyznania IEDYNEGO 
BOGA, przyprowadził, mianowicie, Dionizego Sędziego» Da- 
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38) COCER 

maris znakomitę Panią, у drugie z nimi. Т, Za rzecz pożyte- 

adze nakłonić ucha do Filozofow wyznania, iakby też 
Zdanić Seneki takowć « Seneca 


czną lądzę 1 
JEDYNYM BOGU trzymali. 


oni © 
czytamy :,, Ilekroć żądafż, 'wolnoć coraz inaczey mianowaćL. 4. de Бет 
yle imion iego bydź może, ile u-nefic. c, 7* 


Sprawcę rzeczy nalzych: ty 
rzędów: iego y Jowifzem, y Herkulesem, iego у Merkurim 
nafzym nazywaią, y bydź rozumieją. Mianuy go Naturą, 
Fatum, Fortuną; wfzytko fą imiona tegoż Boga, rożnie 
fwey mocy używającego —- On ieft Rządcą Świata wfzytkie- Idem L, 2 
go, dufzą, Panem wfżego dzieła y rzemięślnikiem, ktoremu 4e natu, 
wizelkie nazwifko fłuży. Chcefz go mienić Opatrznością; Ek. © 45 
dobrze powiefz. Chcefż go: nazwać wfzytkim; nie zmy- 
lifz бе. On bowiem iett wfzytko cało to co widzifz, fam 
fię fwą fiłą wftrzymuiący ”* Maximus Poganin, w. liście do S. 
Auguftyna napisał; 12 Bóg iet naywyżfzy, naywielmożnieyfzy, 
, któż by był tak fzalony, aby przał to bydź rzeczą naywia- 
domfzą, / Tego my mocy, na cały świat wylanć wielą przez- 
wifkami wzywamy: bo własnego Imienia iego wfzyscyśmy 
fą nieświadomi. Abowiem BOG, wfzytkim wiernościom 
‚ pospolity ieft. Tak fię więc dzieie, iż, gdy iego wrzeczy 
nieiakie członki częściami przez rożne prośby fzanuiem; 
zdaie fię nam pewnie, iż całego czciemy., Опат Pytha- 
goricus, to, W fwoich zoftawił naukach:,, Inni bogowie, wzglę- 
„ dem poznania pierwfzego NAYWYZSZEGO poznania, tacy fą, 
iako fpiewacy wz dem herfta; żołnierze względem wodza., Plate 
‚ Plato, Rzemieślnikiem całego świata mianował. PIERWSZE- ad Herme- 
‚ GO wfzech bogów teraznieyfzych y potomnych, Latan- е е 
tius О Poganach świadczy t,, kiedykolwiek przyfięgaią; kiedy Słobęum їп 
‚ wzaiem fobie sprzyiaią, kiedy dziękuią, nie Jowilza, ani mno- Eclogis. La- 
„ ftwa bogów mienią; ale tyloB OGA., Tak tedy fama prawda €tantiusLi2. 
‚ za przymusem natury 2 niechętnych ferc na iawe wychodzi, < 7° 
Foz famo twierdzą Juftinus Clemens, у Euzebius; Pisarze Ko- 
ścielni, przytaczając naftępuiące Pogan wyznanie: 
UNUS profetio ef, UNUS EST tantum DEUS 
Gui celum, © amplum condidit terra. globum. 
Ppp 2 


Sam 


и Т) ЫЕ 
Sam IEDEN tylo Pan BOG, ТЕРЕМ TEST zaifte. 
Który ziemię, y niebo fprawił okrążyfte. 
5, Auguftin. Аири уп S. świadczy, iż w wielu kraiach Pogańscy Filozo- 
L. 4. de Ci- fowie iednego fzczegulnić BOGA czcili у przywodzi na to ich 
vit, Deit. б. powfzechnć rozumienić 
„a = s = s a = < = = » = Deum namg iri per” Owmes 
Terrasq; , їгайшф; maris , ШЕ profundum: 
Ipse in æthere fit lupiter, ipse in aere Tuno, 
Ipse im mari Neptunus., &c. 
BOG ieft na ziemi, morzu; dzierży niebios łona: 
W niebie, Jowifz ma, a na powietrzu Junona 
Imię, na morzu Neptun, Miiam innych grona. 
Przytacza ktemu dalfzć ich zdanić, po doftatecznym in- 
nych bożków wyliczeniu: Ci- wfzyscy bogowie y boginie, ief ta 
IEDEN Jupiter; bądź to, iako niektorzy trzymaią, wfzytkie te boże 
ki częściami fg iego, abo, iako inni mniemaig, mocami iego „ ktorzy 
go mienią bydź дија świata. To zaś zdanie ief: u mich za naya 
wigkfeych y naymędrfzych nauczycielow wyrok. _ Którego ia tera 
nie jądzę, czego warto: ieno fig pytam: coby im to [zkodziło, gdyby 
mimo tey gromady, IEDNEGO BOGA czcili?  Czemuby zaś 
Boftwo na tyle dzielili członkow, dwie mamy'przyczyn: І. Plon: 
na nadziela rozmnożenia fobie przylaznych w grzechach obroń- 
eow. IL. Chmura grzechowa, wrodzoną o BOGU wiadomość 
Ovidius W ich rozumach zacimiaiąca. Znać to, Ovidiufza. 
L, x. Trik, аре, premente deo, fert deus: alter орет. 
Elegia 2. Iupiter in Troiam, pro. Troia fabat: Apollo. 
Gdy NAWYZSZY chcę naciąć, mnieyfzy, układ; daje: 
Jowilz biie na Troię „ Apollo: obftaie. 
Minucius, ledyność BOGA, do uftawy: przyrodzenia ludz= 
Minut, in kiego należeć (9421: Słyfzę, prawi, gdy do nieba: трее wznofzqs 
Octavio. nie mnego, iako tylo BOGA wzywaią, mowiąc: BOG: iefl wielki, 
BOG іе} prawy: teflt da ,BOG. Przyrodzonali to: mowa po- 
5ро уа, czyli też, wyznawaiącego Chrześcianina modlitwa? 
Tertullian.. Tertullian wfpomina. przyfłowia Pogan: takowć, od naturalnego 
L. de tei- pądchnienia, uroflćż Co BOG da. Со fie Вори podoba. шы i 
ry. 
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R CT se 
b. ВОС" dobrze czyni. Bòg ci blogofław. Bóg widzi wfzytko. топ, animo 
Bogu poruczam. Bog mas rofsądzi. adyerst 
O świadectwo dufze naturalnić Chrześcianfkiey! сы, 
Prudentius ktemu flużące napisał wierfze: Piya to A- 

Ecquis in idolio recubans inter Sacra mille. pologetico 

Non putat efte DEUM SUMMUM, et fuper omnia SOLUM? сар. 17- 

Któż, z tey famey, że tyfiąc czci bogów; przyczyny; Prudentius: 

Nie dóydzie, iż NAYWYZSZY IEST nad wfzć IEDYNY? ex Apother 

Attamen in ceelum quoties fuspexit, in UNO sA 

Conflituit ius отте DEO; смі ferviat ingens €?ç, 

Ilekroć poyźrzał w niebo, pomyślił na BOGA 

IEDNEGO : -wfzytko co ieft, iego to podłoga. 

II. Dowodzi Anielfki Uczyciel Kościoła, iż BOG ieft IE- > 
DEN: bo wiadomość, prawi iego taką w poięcie nafzć Naturę 5. Пеш 
wtyka, iZ dofkonalfzey, муй леу nad nią; żaden rozum: Wy- 5 RÓ и 
myślić nie może. Więc nierozdzielna ‘е. Ponieważ, ie- Tertullian. 
śliby na inné natury podzielona była, teby fię powinny rożnić L. 1. conttm 
miedzy fobą: taby zaś rożnica” działa йе przez nieiaką dofko- Mazcion c3- 
ugłość, któreyby inny bóg nie miał. A takby, w iednym 
bogu takowa jaćniała zacność, w innymby iey nie było. Co 
pigdy nie podobna Koniecznie więc potrzeba by IEDEN 
był BOG. Tertullian napiśał:,, ВОС ieśli nie ieden ieft; 

tedy nie ieft: przyftoynieyfza bowiem, tufzym,. tey nie bydź 
rzeczy, ktoraby inaczey fię w iefteftwie fwym miała, niż 
bydź powinna: chcąc więc wiedzieć, iż Bóg, powinien bydż 
ПОЕМ, baday Ше, co iet BOG; a nie inaczey nay- 


9' 

dziefz., iako tylo NAYWYZSZEGO WIELKIEGO, które- 
‚ mu IEDYNYM Ьу należy”, rawnego nie: maiąc,. ażeby nic: 
„, nie bylo naywyźżzym wielkim.,, 2 tąd mowmy daley: Gdy- 
by Boftwo rozdzielnć było, żadneyby bogow liczby: naznaczyć 
nie można: bo żadna natura rozdzielna. nie ma pewney kwo- 
ty, ktoreyby nie przewyżfzyła. Naprzykład: natura ludzka; 
že йе dzieli na Piotra, Pawła, Jana, у innych; przeto nie ma 
wiadomości, na wiele Пе osob rozrachować może. Teśliby 
fię natura Boża. mogła podzielić па dwa. bogi; czemuż nie na 


о, CZEMU. nie ра roo, nie na 1000, &c; kiedy bowiem ieft do- 
Кора» 


H (T) ЫР 
fkonała, iako iéy należy z przyrodzenia; płodnieyfza bydź po- 
winna niż ludzka: a przeto na więcey a więcey bogów, niż 

Idem ibi- ona na człeków, wylać by Йе iey należało. Któryż rozum 

dem с. 5, može pozwolić na to, aby dwie rzeczy naywyż/ze” naywiękje, bydź 
mogły fobie wzaiem rowne? Naprzod fie bowiem doprajzać będę; cze- 
mu mie twięcey , ifl dwie? Z ktoregokolwiek względu nie można тохи» 
mem dopuścić wielu rzeczy naywyżfaych naywięk/zych, z tegoż Јате- 
go nie można dopuścić y dwu, równie iako owych wielu po iednym; 
bo po iednym, idzie drugi, trzeci, czwarty, to ief liczba. Z któree 
go względu abo racyi, można było pozwolić na dwie rzeczy, w teyżt 
famey miary, można pozwolić y na wiele pó tym, 

Ш, Uważmy ktemu BOGA, w iakimkolwiek rzędzie do- 
fkonałości 'poftawionego umyfłem nalzym: Wżdyć wfzędzie ieft 
niefkończony. luz tedy zawiera w fobie- wfzelką dofkona= 
łość. Swiat ieden ieft: ieden więc mufi bydź iego zawia- 

S. Athanas dowca. — Ponieważ y okręt, od wielu fłerników kierowany, nie mo- 

ога, contra żę profto płynąć, chyba ieden тийет władać bedzie: ani też, kiedy 

Gentes, na lirze, wiele ойе graczow brząkaią, dofkonale zgodnego dzwięku 
nie uczynią. chyba ieśli ieden (zczegulnie muzyk z osobna gra na 
niey.  1У..Ү to też przydać zbawienna, iż, gdy BOG ieit 
Nawyżfzć DOBRO, nad ktorego leplze pomyślić бе nie może, 
ktemu oftatni koniec, żądze człeczć doftatecznić nasycaiący: 
dla tego, nie może bydź chyba IEDEN. Inaczey aniby był Nawyż- 
fzym dobrem, ani oftatnim kresem. leśliby bowiem wiele 
„ było bogów; żadenby nie był wfzechmocny, Zaden zć wfzech 
miar fzczęśliwy, żaden błogofławiony: boby z nich każdy po- 
iedynkowo, miał to, czegoby nić miał inny: a tak we wfzy- 
tkichi ogulnić, znaydowałby Пе niedoftatek; który, iZ ieft 
zbyt przeciwny naturze Bóftwa, dopiąłby téy prawdy, że ża- 
dęn nie ieft Bogiem. 

Zarzut, Pogańfki. Czytamy w Chrześciańfkićy kfiędze nay- 
przódnićyfzey, raczćy wielu kfiąg zbiorze, Biblia nazwanym, iż 
nie ieden ieit Bóg ale ich mnóftwo: Bóg bogów Pan rzekł. Be 

Phal. 49. vr. dzie widziany Dog bogow w Syonie. Nie mafz podobnego tobie 

83, 8, miedzy bogami, Panie Wielki’ nad wjzytkie bogis Strajaliw/zył 
nad. 
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Boga bogów. бс. So. 85 8" 


nad wfzytkie bogi. Wychwalaycit 
Odpow. Т. Wierzyfz temu, Poganinie, cóś w Pismie czy 93% 3% 
tal Chrześciańfkim, iż ieft bogów mnogość. Winfzuięć, Ze К & 


Pismo S. poważafz. Czemuż innemu nie wierzyfz, co tam 135, д. 
że czytalz: WSZYSCY BOGOWIE POGANSCT сага, ALE Pi 
PAN NIEBIOSA UCZTNIŁ Wierzyfz iednemu: wierzże у v. 5 
Boga bożyfzcow uczci: to іеі, tego Pana, który 

h, ktokolwiek onć fa: a czartom fię 

nie kłaniay, którć do dziśdnia miałeś za bogi. Witydź Йе! 

Odpow. JH. z Katechizmu Rzymfkiego : Niech to mas nie Catech, 
obchodzi, iż, Pismo S., IMIE BOZE, drugdy fworzonym mawet Rom. P. 1. 
maturom nadaie. Ponieważ gdy PROROKI, y SĘDZIE bogami de r. artic: 
mianowano, nie czyniono to obyczaiem Pogań, ktorzy fobie ,* liczne Symb. п, 8. 
bogi, głupio у mieżbożmie wymyślali ; lecz używano tego W mowie 
obyczaiu, chcąc wyznaczyć przezacnę ich władzą: W ten spo- 
sob Król Prorok „Dawid do władców krain wyrzekł: Wy bo- Pfal, gr. 
gowie iefłeścic: у wnet fwoię myśl wykłada, iż nie przypisuje _. Y. 6. 
im prawego Bóftwa, bo fa śmiertelnemi.: Wy zh iako> lu- Ibid. vo 7- 

š š : уон ZĘ +.» EfhdĄqviz 
dzie pomrzecie, y iako ieden 2 Xiążąt upadniecie: ale to wraza im 
w pamięć, iż wfzelką moc,* y zwierzchność, od famego po- 
wzięli BOGA iedynego; ktory ich zycie doczesnć, у wiecznć 
ma w garści; y w iedney chwili może fkazać na upad z Stoli- 
cy Królewfkiey, lub z Sędfkićgo krzelła; a BOG ftoi wiecznie. 
W ten fens Twórca świata całego zowie йе BOGIEM y KRO- 
LEM bogow, PANEM panow. 

Zarz. Pogańfki. Wy Chrześcianie czeicie TRÓYCĘ, Oy- 
ca, Syna, у Ducha. Zącoż nam przyganiacie, że nie ie 
dnego czcićmy Boga. 

Ody. Za to: iż my IKDNEGO czcieny BOGA: a nie та 
innćgo oprocz iego famego fzczegulnić. 

Pytan. lakto iednego, kiedy y Qyca Bog 
y Ducha Bogat 6 

Odpow. IEDNEGO tylo BOGA we trzech Osobach to- $, Cyril. 

żnych, ktore fą teyże famey iedyney Natury; y IESTESTWA L. 4. & 8 
A przeto lubo Osoby wzaiem fa r 


innemu. 
tworzył osoby potężnyc 


a, у Syna Boga, 


ożne, gont. lulian 


nierozdzielnego. 
Pier- 


е 
Piórwfza od Wtóréy, у Trzecićy; wt 
сїбу; Trzecia od pierwfzéy y wtórey; ale że Trzech Osob ie- 
dna ieft „Natura -zawfze, у taz fama w Оуси, taż nie inna 
w Synu, ta iedyną w Duchu: JEDEN BOG ieft w TROY- 
CY. 

Maxim Ma- Zarz. Pogańlki. Мак y my iednego BOGA chwalim, 

daurenfis który inné јако nizfze, we wfzytkim celuie; innymi iako Pan 

Epift, nune. fugami włada. 

aG RE Odpow. Dla tegoż niezbożnieyfi iefteście, iż znaiąc to że 

EO Bóg ieden ieft, nie iego, bo nie iednego; nie iednego, bo nie 
iego wyznaiecie: a za tym go nie iako Boga chwalicie. O 

Rom. т. was, nalz Mędrzec Paweł napisał: Prawdę Bożą odmienili 

w 25. w kłamfiwo: y chwalili, y fłużyli fworzeniu raczey niż. Stworzyciee 
lowi, Twierdzicie, iż niżlzych bogów mnogość naplodzil 
BOG nawyżfzy: to kłamftwo. Twięrdzicie, iż oni z przy: 
rodzenia fwego fą Śmiertelni, lecz moc naywyżfzego nie- 
śmiertelnymi poczyniła: to kiamftwo: bo Senat Rzymiki, czę- 
ftokroć nayniepoczciwizć ludzie w liczbę bogów poczytał. 

Zarz. Pogai; Papież wafz, Męże у Niewiafty różne lu- 
dowi Chrześciańfkiemu do fzanowania podaie. Алай czcić ie 
nie należy? Coż do tego, że Senat Rzymiki ludzie wliczył mie: 
dzy bogi.? Szanować ie potrzeba. 

Odp. Inna ieft miedzy bogi, a inna miedzy Swięte poczy: 
tać kogo. Kiedy Papićż ogłafza kogo bydź Świętym, nie 
fądzi go bydź Bogiem, lecz fugą BOGA, wiernym praw iego za 
chowaczem, za tym też przyjacielem. Wy, bogom fwoim 
złoczyńftwa róznć przyznaiecie: iakże ie za bogi macie? A 
lubo, zaprzaniec Boga nafzego prawego Julian wafz mędrek 
wymawia, iakoby tć bezecności, Poetowie na bogi pozmyśla- 

SCysl.Lo.li: a wfzakże, ieśli to ich ief wymyfłem, y Jatfzem: tedy fatjzywe 

contra Juli- teg fa imiona owe «3001/8, Saturn, „Juno, Mars, Ge. Mówi: 

an. S/Atha- cie iż bogowie mnożą Пе między fobą. Słuchaycież , pro- 
nas. лез Jeśli oni х maizeńfiwa fyny płodzą, tedy mufzą [р nowi to- 

Огай, contra ajj, ba y сорайгіпа rodzić: ponitważ ich, narod ludzki płodnością 
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| т т || 
nie celuie. A tatby w/fzędzie było pełno bogow niezliczonych bo Gent. n. ró. 
żaden nie umièra. Czemuż tak mało liczycie ich? j gk 
Zarz . Pogańlki., Му tym sposobem czciómy bogi niž- "” "16. 

£ iaki Б АО} Месешкц Ken T ae то Ше ед: 
„ fzé iakim wy Anioly, есгеппікіз &c., zanuiecie:; to left Maxim, Ма- 
nieiako naywyżfzego BOGA, lecz iako przyiacioły flugi ie- dautenfis 


23 
„ go: abowiem iako wy od Łucyi, zdrowia oczu; od Apolo-EtnicusAfet 
nii, zdrowia zębow; od Dominika, łacnego rozwiązania Пе Fpift. 43. sd 
> 5 ° ads S. Апр 
dolegliiwościach; °: nguti. 


„ brzemiennym; od infzych, ulgi w innych 5 S Auta 
pomocy, w niefzczęsnym razie proficie: tak y my, od Cerery, ү, у Gie 
zboża urodzaju; od Bachusa, obfitości winnicz od Segecyi, yit Dei ç; x. 
Marsa, meftwa, y odwagi woienney; 
od innych bo- 
Nam 


plenności iarzyny; od 
od Jowifza Statora, zwycięftwa nieprzyiacioł 5 
gow, innych w potrzebie pomyślności wzywamy. 
więc ganicie, со fami podobnié czynicie. 

Odpow. Wiedz o tym, iż Chrześcianie Katolicy, żadnego umar- Įdem, in te- 
łego, Зайпеу rzeczy flworzoney nie czczą za Boga; lecz tego fame- sponsor. E- 
go iedymie , ktory uczynił ш] йо... Lud Chrześciańfki. pamiątki pift-44,nune 
Męczennikow rabożnie wroczyfuie, dla pobudki do ma/zladowae 17° ци 
nia, ktemu żeby za ich zafugami fowarzyfzył fie z nimi, a ich "Mi isa 
przyczynami тойпеті изроторё fig. Tak atoli, iż żadnemu % Mę- L. a, contra 
czennikow, lecz Jamemu Męczennikow Bogu, ofiary czynim „ úc% Fauft. с. 20. 
kolwiek na pamiątki Męczennikow ołtarze wy fiawuiem. Daleka & $. Cyril. 
ieft tedy róznica miedzy bogi wafzemi, a Swiętemi nafzymi. 220: CORR 
Bo wy fwym bogóm, aczkolwiek mienicie ich podlegać nay- Julian. 
wyżfzemu, bóftwo przyznaiecie, ofiary im przynoficie: my 
225 żadnemu z Swiętych naymniey Bóftwa nieprzypisujem, @# 
ni im Kościoły poświęcamy, ani im ofiar daiemy: ale to wfzy* 
tko famemu fzczegulnić BOGU 'czyniemy lubo na pamiątkę 
Męczenników y pod ich imionmi. A chociaż obrony y przy= 
czyny Swiętych u Boga fię doprafzamy , wzywając wedle rò- 

¿ności potrzeb, teraz tego, inny raz owego; iednak przez to 
nie wierzym, aby ten miał moc nad tą, owen nad ową rzeczą; ale 
to czynim gwoli temu, iż Bóg poiedynkiem każdemu йиде 
fwemu fw oie własnć, a różne rozdaie dary, iako chce. Nie S, Auguftin. 
wjzyscy Święci mag dar leczenia, nie wjzyscy rozeznanie duchows Ерй. 137: 


Qqq tak 


nonc 78. tak mie we wfeytkie dni pamiątki S. 
ft to działo, który fwoie dobro dzi 
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 fwoich, chciał ВОС, aby 
eli iak chce widzi tu każdy iak 
fą nie różnć równić bałwanyPogańfkić od obrazówChrześciań- 


fkich. Poganie, bałwany fwć za bogi chwalili, im ofiary 
czynili. Chrześcianie zaś nie czczą obrazow za bogi; lecz 


fzanuią iako znamiona, okazuiącć Swiątobliwć obyczaie Sług 
Bożych. Ani wierzą, aby w obrazach było cokolwiek Bò; 
ftwa, ani im ofiar poświęcaią, ani wizerunkow zwierza, be- 
ftyi, złoczynnych ludzi, ku pofzanowaniu: wyftawuią,. iako 
Poganie, cudzołóżnika Jowilza , wfzetecznego gwałtownika 
Herkulesa, bezwftydną Wenerę, &c, którym pokłon, fame- 
mu tyle Bogu należący oddawali. _ Chwześcianie, cnotliwych, 
Swiątobliwych Rug Bożych poftawy wyobrażaią. 

Zarz. Pogańfki. Wieleśmy prawią, dobrodzieyftw od bo- 
gów doznali: ich ftatuy, posągi, przylzłć nam przygody opo- 
wiadały. _ Godneż Їз czci Bożćy. 

Odyow. Coż wam dać moglić który posąg, ftatua która, 
włada rękoma? od Sznicerza, od kamieniarza, od złotnika, 
mofiężnika, y ręce, y to wfzytko co iena podobnego do wi: 
zerunku widzifz, otrzymała; a tobie coś dała? Gdzie rozum? 
kamień, coż ci dać Drewno, £oż ci da? Metal; inna iaka- 
kolwiek materya, nie żywa, nie władliwa; coż ci dać тоа 
Głupftwo! Nie bałwany gadały; lecz abo ich ofiarnicy wlaz: 
fzy, w wydrążonć kłody, posągi, głazy, odpowiadali pytaiącym 


| Plutarchus, Йе głupcom; abo, też fzatani, ludźkić fłowa wymyślali Бег 
| Livius, La-kotali, fwićrzgotali abo, z natężoney zbyt fantazyi, coś ci 
antius, L.a fie przyfłyfzało. ó 0 


» Dopulzcza drugdy Bóg fzatanom, y fal- 
fzywym Prorokóm rzeczy przyfzłć prawdziwić opowiadać, 
iako czytamy o Balaamies nigdy iednak na potwierdzenić 
fałfzywey, ale tylo prawdziwey Wiary. Dobrodzicyftway 
ktoremi Йе Poganie zafzczycaią, iakoby ie od bożylzczów 
odnofili, nie od nich, nie; lecz od prawego, iedynego; na- 
świętlzego, wízech dobr Dawcy, BOGA odebrali,. od Bo- 
ga, rzekę, który czyni, iż Пойсг. igo wschodzi na dobre, y 
: « [ри в defacz na fprawiedliwe у nieforawiedliwe, 

22 
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ыз (T )( МЕ 
IG, aby Zarzut. Pogan. Baiacie, prawią, bo nie znacie mocy cu- & Luce 6. 
downey bogów nafzych , Chrześcianie! Czy mogą bydź falízy- v.35* 
we? Wy ich bałwanami bluźnierfko zowiecie, a oni żywią: ba 
offiary lub pokłady, kiedy im kto miły przyniefie, y iedzą y 
piią, tak (maczno, że йе nic cale na ołtarzu, lub ftole nie 


14у iak 
rzeŚciań- 
n ofiary 
gi; lecz i 
aie Sług zoftaie. RS | 
iek Bò- Odpow. Prawda, prawda wafza. Wygraliście Kto ie, y 
rza, be- piie, umierać mufi: a wafi bogowie, mówicie, nieśmiertelni 
g,- iako fą, aczkolwiek y iedzą у piią: to cud! Pokarm у napoy fłuży 
townika ku wyżywieniu: Wafi bogowie żywi fą у nieśmiertelni: przecz 
|, fame- iedzą y piiąć Pewnić gdyby fię w życiu utrzymali. Jakaż ich 
tliwych, nieśmiertelność.ć Słuchaycie, . co wafz Mędrzec Corta po- 
wiedział: ( pifze o nim Cicero, wżdy nie Chrześcianin ) Nie 

у od bo iefł ciało w bogu, lecz iakoby ciałoz ani też krew, lecz iakoby kreu. 
łeśli bożek wafz nie ma ciała, ani krwi, ale tylo podobieft- 
ftwo zmyślonć na oko: iakże ié у piie? na cóż bezcielnemu 
żywność? Teśliż ma ciałoş umrzeć mufi: iakże go nieśmiertel- 
nym mianuiecie? Nie fwarzę Йе: bo mi nie przyftoi. Po- 
zwalam, pozwałam: Wafi bogowie iedzą y piią, bo fą ludzie: 
rozumi nad to nie inakfi, iako żarłocy, opilce. „Lecz ich bałwany 
na tac ryciny, liciny, iedząli, piiąlić Rzekliście wyżey: y iedzą 
Z mazi y piią. Na zdrowież im. Y wam tegoż życzę. „Gniewacie 
т Пе, żem rzekł, na zdrowie im. Co. za гасуа gniewu? Rze- 
ytaiącym czecie: fą nieśmiertelni: więc zawfze zdrowi; chorować nie 
Mir Бер mogą: Na coż ten żart 7 bogow: Na zdrowie im. Ia też 
i, osa mowię do was: fa nieśmiertelni: Na. coż iedzą y piią. Nie 
n, у fal- Лей, im na zdrowić, rzekłem: bo kto ie у рііе, kiedyżtedyż 
owiadać, choruie: ponieważ nie każda potrawa ftrawna; nie każdy na- 
edzeni poy zdrowy. Daymyż sporóm koniec. ‚ Chrześcianin każ- 
Жек dy, pod ftratą dufze fwoiey, winien ieft wierzyć nie ludzkim 
yfzezów | wieścióm , „lecz Pismu Boga fwego. W eżmiż go Pogani- 
ego; pa- nie, a dowiedziefz fwey prawdy, iż bogi twoić, y iedzą y pi- 
Gd Boś ią. Wfzakeś йе wyżey odezwał z wiadomością Biblii, kie- 
dobre, y | dyś chciał dowieśdź, mimo, lub oprocz iednego BOGA, mnó- 
ftwo bogów. Owoć podmykam Rozdział cztćrnafty, Danie- 


Zie Qqq 2 аз 
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а która, 


złotnika, 
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cy wlaz- 


ge (T) gat 


Daniel, rila, nalzëgo Proroka; cały ten rozdział, to ma w fobie: iż 


„W 2. 


v 3. 


w. 13. 


w, 15; 16. 


жї], 


Bel, bóg Babylońlki, у finaczno, iadał, у dobrze piiał. Wy- 
dawano nań na każdy dzień dwanaście czwiercień białey mąki, у 
czterdzieści owiec y fześć baret wina. Leplki appetyt. = Wla- 
śnić na boga przyłtoi, Cyrus: Król chwalił go: y chodzić na 
kaźdy dzień klaniać fię mu, Wart był tegoż Uznafzfam, а» 
niel uprzeymić miły Króla poddany, a Boga prawego fługa, 
iż dla czci iedyney iego, nie kłaniał йе Beli, popadł. w nie- 
Таке Райка Rzekł Król do niego: nie zda fig tobie Bel Bogiem žy- 
wiącym? Aza nie widzifz, iak wiele iada, у piia na kaźdy dzień? 
T rzekł Daniel uśmiechnąwfzy fię: Nie myl fie Królu: bo ten we 
wnątrz ief gliniany, a z wierzchu miedziany, а nie iada nigdy, 
T rozgniewaw/zy fig Król przyzwał Minifrów Belowych, у rzekl 
im: Гей mi nie powiecie, kto kf co iada te naklady; pomrzecie. 
A іе pokażecie, iż to Bel iada; umrze Daniel, iż bluźnił przes 
ciw ęBelowi, 4 byto minifrów Belowych fiedmziefiqt,, okróm on, 
y dzieci. T rzekli Mnifrowie Belowi; Oto my: wychodżim: precz, 
a ty Królu, pofo% potrawy, y naley, wina, а zamkni drzwi, y za 
pieczętuy fygnetem twoim. © A gdy wnidziefz: rano, ieśli nie: nay- 
dziefz iz Bel poiadł wfaytko, śmiercią pomrzemy, abo więc Daniel, 
który kłamał przeciw mam. O tak: Daniel, bluźnierca tako- 
wego boga, uwłoczyciel. tak. przykładnych,, gorliwych. Mini- 
ftrow, na gardło. — Stało fe tedy gdy oni wyjzli, Król poftawił 
potrawy przed Belem: Daniel rofkazał fugom fwym, y przynieśi 
popiołu, y przefał po wfzytkim zborze przed Królem: у wyfzedfa 

zamknęli drzwi, a zapieczętowaw/zy: [узт ет Królewfkim, ойе], 
Еу ktoż tu teraz: Falíz zada miniftrom,, chybaby: Króla, śmiał, 
kłamcą, y zdraycą Bela uczynić? A Król what rano, y Das 


niel z nim: y rzekł Krol: catel fy pieczęci: Danielu? który odpowite | 


dział, całe Królu A zaraz gdy фи otworzył, poyżrzaw/zy 
Krol na flòt zawołał głorew wielkim: ИЛАК ief Bel, a niemafz ч 
ciebie żadney zdrady! — Owoż twoia prawda, Paganinie, iż bo- 
gowie wali, iedzą, y piią. Wygrałeś sprawę: boby inaczey 
bogowie twoi rowni we wfzytkim, wielkiemu. Belowi bogu, 
przegrali. О iakožby to fromota. była Belowi, gdyby owe- 
go» 
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DEDE : 
o karmu, у napoiu nie potrawił! Co 'rozumiefzę Pewnieby 
ftracił bółtwo, gdyby był tego nie pożarł, który był bogiem 
tak wielkim, a wfzytka moc iego W obżarftwie, у opiltwie 


Zarzut. Pogan. Wy Chrześcianie nafzym Świadećtwom;, 

y Pisarzom nie wierzycie3, а: fwoich na pował bronicie Słu- 

chaycie, co. pifze' Spartianus nalz: iż Hadrian, bogów. czciciel, 

ślepą niewiaftę,, dotknieniem fwey ręki oświćcił. Niepra- 
wdaż to? 

Орою". Nie wierzym wafzym:: bo oni za bałwochwalftwem, 

у bałyanamij nafi za prawowiernymi, y żywym Bogiem cią- 

gną.. Wafi miedzy fobą nie zgadzaią fię, © iedneyże rzęczy 

ps” 


beftyalfkim: Także rozumiefz? fromayfięż fwoich bogow, 
brzuchowych, a fiuchay końca. T rozimiał fig Daniel: y za Ye 18: 
dzierżał Króla, aby nie wchodził we wnątrz: y rzekł: oto tło, obacz 
czyie: to [р Вору. Т rzekł Król, widzę fopy mężów , niewiaf, ү. vo. 
y dzieci. Tedy póymał minifry y żony. у Jyny ich, y ukazali © y, ao, 
ти fkryte drzwiczki któremi wchodzili, у ziadali 10 co bywało na 
fiole. A tak pomordował ie Król y dał Bela w moc Danielowi: ү. 21 
który ро wywrócił у zbór iego. Mafz tedy jawną prawdę, 
Poganinie, o iedzeniu, piciu тосу, nieśmiertelności, fzczę- 
śliwości, Swiętości bogów twoich. 
Zarzut. Pogańfki. Y nafi przodkowie, podobneż cudy 
czynili w imie bogów, iako prawicie, Chrześcianie, iż wafi czy- 
nią dziwy w imię iednego BOGA. Apolloniuś Tyaneus, ga- 
daiąc z Domicianem, woczemgnićniu zniknął: zamknionemi 
drzwiami wfzedł do bożnicy: dziewczynę umarłą ożywiły świad- 
czyFiloftratus. Vespafianus, ślepemu wzrok przywrócił: pi~ philoftraťs 
{хз Tacitus у Svetonius.. Weście bogini poświęcona dziewi-- Tacita 
ca Claudia, pafkiem fwoim okręt: z rap opoczyftych wycią: Svetom. 
gnęła:: inna. tegoż Капи panna przetakiem: wodę bez wycie- 
ku, niofła. 
Ойрот. Apollonius: Tyaneus wiadomy był wfżytkim cza- 
rownik, Vespafianus lekarfką fztuką olilego zleczył, fam Taci- Tacitus: 
tus Świadczy: Veftalki dziewczyfka: figlem czartowlkim: o- 1: 4. c, 8r- 
mamiały patrzących. Swiadczy: Laćtantius:. аа 
. 2. - 
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pifzaes пай flowo w fowo niemal, prawdę opisułą. — Spare 
tianus wafz twierdzi,-iz Hadryan, prawdziwie olfléy białogło: 
wie widzenić narządził: a Marius Maximus wafzże świadczy, 
е to przez gufła, zabobony, czarodzieyfkić sprawił Hadri- 
anus. Komuż wierzyć? Między twierdzącym, y przącym, 
nie doyśdź prawdy. Słuchaycież raczey Salmafiusa Йо 
dowodnych:,, Hadrian, prawi, schorzały, rospaczywfzy iż da- 
ley żyć nie podobna mu było, Кой! Пе famego fiebię zabić! 
Antoninus Pius aby go od famobóyftwa odwiodł, mocnym 
w nadziei przyfzłego zdrowia utwierdzeniem, wynalazł ta- 
Кому przemyf: namowił kobietę nieiaką, Żeby Пе ślepą 
bydź zmyśliwfzy wieściła, rzkomo tak od bogów fkaraną 
zoftała za niepofłuizefńftwo: kiedy będąc od nich we śnie 
upomnianą, aby doniofła Hadrianowi przyfzłć nie zadługo 
z niemocy powftanić; zaniedbała. Przywiedzioną ią do 
Hadriana upornić rospacznego; wymogł na nim Antoninus, 
aby йе iey zamrużonych oczu dotknął. Skoro to uczy: 
nil; nątychmiaft zmyślona olfła, -powieki fwé roftworzyła. 
> Y toć to ieft, co Marius Maximus fzalbierftwem nazwały 
„, abo czarodzieyftweń.,, Prawią wafi, o Pannoniufzu fwo- 
im, iż także wrócił wzrok Ślepemu: Lecz y to babia baśnia, 
abo fzatańfka fztuczka. 

Zarzut. Katolika, z przedłużenia nauki malkontenta. Na 
cóż to miedzy Chrześcianmi rościerać, co йе miedzy Pogany 
nayduiee W pośrzodku Katolikow, dowody о iedynym Bo: 
gu, wnofzą nieczułość uczącego, w iakim йе krdiu, poło: 
żonym bydź mniema. Do wysp Filipińfkich, do Indyi, ta- 
kowé ściągaią Пе dokazy. U nas nade wfzytko naypewniey: 
Íza, iż ief ieden BOG: ў 

Odpow. Wierzcie nam Mifsyonarzóm, ktorzyśmy inż, za 
pomocą Bożą, wfzytkie prawie kąty tego Kraiu zwiedzili, iZ 
fa tacy, ktorzy na łonie Chrześciańikiego Kościoła zrodzeni, 
o iedynym Bogu uwiadomieni, Ochrzczeni, -Sakramentami 
przez używanić utwierdzęni, mnofiwo nieiakich bożyfzczów; 
w pofzanowaniu osobliwfzym zachowuią: ato, nie tylo kons 
dycye 
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dycye Szlachetnych, Spiritus Familiares, duchy podufale ; do 


przeftawania z nimi bezecnego, do kart; do ftrzelby, poiedyn- 
ków, przyimuią; ale naypospoliciey wieśniacze rody, iawnych 
biegow, Dobrochoda , Dobrowoda noho, Eè. na Rufi: Ziemes 
Diws, Udenes Diws, Meže Diws, ©c, którym ofiary Suliby rze- 
czone czynią za urodzeniem fię dziecka lub bydlęcia w Ір ап- 
ciech, miedy Czuchnami na Szwedzkiey; a na Molkiewfkiey gra- 
nicy miedzy Łotwą, temi czasy w pofzanowaniu naleźliśmy: 
na Prufkiey też Heroda zmartwychejłałego, który fię widocznić 
co czwartek na ftolicy Krolewikiey, fiedmią promieńimi uko» 
ronowany ukazuie: niewialty, młodć, od naywyzfzey ochmi- 
ftrzyni fwoiey Luterki ftarey namowionć, у przywiedzionć, 
uroczyście fobie zaślubia, w obecności wrzeczy Miniftra Kir- 
chowego, to ieft drugiego „czarta, poftać takową zmyślaiące= 
go. Ге oblubienice fwoie, fzatmi, pieniędzmi; у innymi 
upominkami obdarza, lecz w takich fukniach żadna do Košcio- 

chyba inné wdzieie. Spółkuie z niemi 


ła wniśdź nie może, 
wfzetecznić, y ukradzionym nafieniem, od psotnikow wyla- 


nym, brzemiennemi czyni. Do Sakramentow Spowiedzi po- 
kutney, y kommunii uczęfzczać każe, lecz przymierza 2 fobą, 
zawartego nie wyiawiać, pod utratą łafki, y niespodzianym, 
a prętfzym nad umowę porwaniem do piekła, niż przydzie 
czas zamierzony: ażeby tym Sposobem, do mnogiego przy* 
wiodł Swiętokradctwa, y przyspiefznego potępienia. Lecz, 
gdy fzalbierzowi nie wierzą, dopadną roftropnego Spowiedni- 
ka; a wfzytko, z fzczerym žalem wyiawią; Swiątościami, Szka= 
plerzami, Pafkiem Tomafza Anielfkiego opatrzonć będą; ofzu- 
kuie Пе. Кай ie po tym, lub przez fwą ochmiftrzynię, lub 
przez fiebię famego, aby na odrzucenić z fiebie tey zbroie Swie- 
tey zezwoliły, grożąc wfzelką niefzczęśliwością. Tu dopie- 
ro Bóg, z osobliwą przybywa pomocą; natchnieniami. Íe- 
śli tedy dobrowolnić onemi wzgardzi;Swiętości wyż mienionć 
zdzieie., dla fwobodnieyfzego użycia fzkaradney rofkofzy zezat- 
tem; wracaią Пе cudownié do Spowiednika, nayduią fię drugdy 


pod podufzkami iego, kiedy fię ku ranney ocuci modlitwie: # 
nade 
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nayduią Пе czasem takowe Świętości, w niedziel kilka, na 
niemałey mieysca odległości, iako tego społ-Mifsyonarze пай 
doświadczyli z frasunkiem. leśli zaś w takową fzatana na« 
tarczywość, wezwie uftmi, lub fercem JEZUSA, napaftowana 
niewiafta, przeżegna Пе, plunie dyablu w brodę; zbroie Swie- 
tey nie zrzuci z fiebię, porufzeniu cielesnemu nie zezwoli; o- 
błudną czarta nadobnością, w Imię Boże wzgardzi: udręczy ią 
poniekąd na ciele, bądź to, wzbudzeniem wnętrznych bolow 
płuc, śledziony, ferca, bądź też zewnętrzych finich na fkórze 
razow wytłoczeniem, dufzy iednak niezafzkodziwizy namniey, 
z próżnemi odpierzchnie pogróżkami. Może też na docze: 
snym mieniu ufzkodzić nieco, naprzykład, dom spalić; co mu 
Bóg dopuści, dla doświadczenia fynowfkiey, córczyney miło: 
ści, fłużebney wierności, a za tym, dla więkfzey zallug Itate- 
cznić cićrpliwych nagrody: ale też nad to nic nie wikora: 
wizy, zhańbiony па hardym umyśle, iuż więcey da pokoy. 

Pytan. lakto -Dyabeł może, człowieka, ku. widocznemu 
z fobą obcowaniu namowićć 

Odpow. Niepoięte fą dowcipem nafzym iego fztuki. A- 
nielfki ma rozum przyrodzony: Cóż ieft. ludzki przeciw iemuł 
Radzi, naprzykład, wte flowa: Bądź mi powolny nędzny 
człeczku. _ Wiefz kto ty,akto ia. Tyś ziemny robaczek; 
ia niebielki rodak. Tyś gnóy gnilizna; la iftność niefkazi- 
telna; godzienem więc czci od ciebie. Bądź mi połłufznym: 
wfzak bez tego, moim po Śmierci będziefz; który ieftem nie: 
śmiertelny, wiecznotrwały. Wielz dobrze, iż Bóg ieft fro- 
gi. Mnię za iedną myśl, ktora nic.innego nie była iako 
przyftoynć o fobie rozumienie, honefus ambitus mienionć, ztrą* 
cił z nieba rodowitości mey własnego. Ciebię za tak wiele, 
iako fam wiefz, uczynkow fzkaradnych, do nieba przypuścić 
Ufafz że cię pokutuiącego zbawi? б! wieleż to lat za tyle 
grzechow pokutować należyć Za ieden śmiertelny, fiedm lat, 
o chlebie y wodzie, Kościoł naznaczył, Ty ich mafz bez 


liczby. Wielez tedy lat żyć ci w nędzy, głodzie, chłodzieś 
1000000, potrzeba. Tyś mdły, miękki, w krótce umrzelz, 
mnie 
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brzydłość y klamfiwo. Ty nieczyfty, obrzydły, kła- 
lnie popadniefz. leśli mi więc 
dzić zezwolifz, będę pomniał zawfze na twą chęć ku mnie y 
powolność: y na tym cię świecie wfzem dobrem ufzczęśliwiać 
nie omiefzkam, iakon] Kfiąże tego świata; у na owym, w cie- 
niu śmierci, dobrze ci czynić nie przeftanę, iakom Кале ( we- 
dłag was ) ciemności Samiż mię, nazywacie władcą piekiel- 
nych kraiow. Aza Przełożony więzienia, nie może oświad- 
czyć łafki więzniowi, przedtym w ftanie wolności zafłużonemu 
fobie? Dobrego ci sprzyiam: zażyi rofkofzy na tym świe- 
cie, w fłużbie miey fwobodney: zrzuć iarzmo Boże z karku 
fwego, a będziefz mial odemnie odwdziękę, kiedy cię Bóg pod 
ftraż moię poda. Teśli mię nie ufłuchafz, będziefz tu w nę: 
dzy, kłopotach; boleściach; .a potym йе na męki wieczne pod 
moię władzą niechybnie doftaniefz. Ani tu dobrego bytu nie 
efzz ani tam odemnie folgi nie uznafz. Wątpifz fnadź, 


zażyi 

fyfzawfzy, Ze mię nieprzyiaciele, oycem kłamftwa złośliwie 
mianuią. Nazowiefz mię takim, gdy ci flowa danego niedo- 
trzymam. ` Ми? nie dumay: bo ci sprzyiam fzczórze! Nać 


parol: mafz gotowe pieniądze, daięć pomoc do wfzytkich za- 
myfłow: bierzte, ciefz fię: fił ci przymnożę, zdrowie utwierdzę, 
rozumu у rady dodam, wiek przedłużę. Przyimże, podpifz 
fię. Nie ietże to ogromna pokusa na fłaby umyfł, у rozum 
miałki, na łakotliwę wolą, na rospaczliwą dufzę na lipkie 
zmyfły ciała., О JEZU! nie dopufzczay czartu kufić nas 
nad to niż ułanność nafza ponieść zdoła.” 

Pytan. Gdyby бе, broń Boże, taka trafiła pokusa, iak fię iey 
odiąć? czym pozbyć? 


Odpow. Wiig, Skruchą, Pokorą.  Ucieczką zwyciężyfz 


potyczką polegniefz. Szczekać na cię czart może, ukąfić 
nie może, chyba że famochcąc doń йе przychylifz. Uderz 


йе w pierfi; przeżegmwizy бе: mow: Przez znak Krzyża S. 
od nieprzyiacioł ў najzych wybaw nar % Boże nafz w Imie Qyca 
4 y була} у Ducha S. Y Amen. — Wierzę w Boga. mow cale 
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doftaniefz. Nie wnidzie do niego тіс mieczy ftego abo Apocal. 21 
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Bože ku wfpomoženia memu WE уай Рон a ratunkowi memu ро 
spiefz fig Pomoc nafza w imieniu ar tóry ftworzył niebo y 
ziemię, Niech powfkanie Bóg a rosprofzą Йе nieprzyjaciele iego; 
a miech. uciekaią шуу krzy go, znienawiłzieli, od oblicza 100. 
Powjłań JEZU Chryfte, ratuy nas. a wyzwol nas dla imienia іше 
go. Nie wydaway beftyom dufe wyznaiączch ciebie; a дија ubo 
vich twoich nie zapominay, do końca. ` Od bramy piekielney wybaw 
Panie dufzę moig. Niech cię złaie Pan, fzatanie: a niech cię gta- 
te Pan, pi obrał Jer uzalem. Niech ci Pan rofkaże. Na hi 
JEZUS niech wfzelkie kolano upada niebiefkie, zit mfkie, y piekielne, 
Panie zbaw nas: giniemy, Pod twoię obronę wiekamy fig Swięta 
Boża Rodzicielko €c. — Aniele Bat któryć ief Strożem moim, mnie 
tobie poruczonego z tafki Bożzy dzić oświeć obroń, rządź y Jora, 
wuy. Amen. Znowu do B myśl podniozľzy mow: “білдей 
nas, Panie, iako zrzenicę oka: рой cieniem fkrzydeł twoich ukryi пол 
H ręce |twoie Panie polecam ducha mego. Mów zatym Pfalm, 
go. Kto тїй w w/pomożeniu Naywyżjzego, 6с. Abo: Kto 
fe w opiekę poda Panu fwenu. Сс. Potym mw Z ра и 
a wybaw mię Panie; a od торош iednorozcow pokorę - moig. 
Wyrwi od fzable Boże йи} [zę moię: а z reku [Л] ielynaczkę: лой, 
Nie. zatracay g niezbożnemi, Boże, dufe moiey, Uczyń Po 
fobą znamię Krzyża, mów: Oto znak zwycięzki: uciekaycie firo- 
ny przeciwne! Dobądź Rożańca z pod pasa, Szkajlerza z zana: 
бе, rzekąc; MARTA, Matko miłości, Matko pzedziwney lito 
i: broń nas jod czar ta frogiego. Wzyway wfzykich Swiętych 
na ratunek; Aniołowie , adrchaniofowie, Trony, Pafwa, Xip few, 
Władztwa Mocarfwa, Herubimowie, Serafinowie, chualcie Pana z; nie* 
bios; a modlcie fig za nami. Święci Boży ways, роии 
na nafze, у wjzytkich zbawienie. leśli - йе iefzcze: bies odpło* 
fzyć zby ania, у upornić mamrze, aby cię na rozumię zamotał, 
na fiłach zwątlił: Krzyżem padni na ziemię, R Twórcę 
Aniołów у Ludzi, у wizego, Mów: Dycze паја, с, aż do 
Amen. Nie trwóż fię, BOG z tobą. ledynak iego tę mo- 
dlicwę ułożył. Na ayfkutec znićyfzy to sposob na odftr: afzenie 
czarta; wiary ieno żywey potrzeba, | Mów zatym; Rany J £- 
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ч ти? 
ZUSA Pana, fkryicie mię od Jzotona. Zwycięża piekło y 
świat Pan naje JEZUS CHR YSTUS STN ВОТ, Cesarz na- 
wyżfzy, Lew z pokolenia Judy, krzew Dawida. Profzę cię, Да 
wicielu móy, JEZU ¥ naypotężnieyfzy przez патир! W cielenie, 
Narodzenie, przez Chrzeft, у Рој twóy; prez naświęt/zy Krzyż, 
+ Meke Smierć, którąś rozpięty na nim, powietrze oczyścił, : dyabłow 
y ich Kfiążęcia zwyciężył, związał, y na wieczne kary w ogień w rzue 
cit; przez Święte Zmartwychw fonie twoie, któryś złupiwfzy piekto 
powftał z umarłych; przez przedziwne w niebo wfąpienie twoie, 
któryś ро czterdzieftu dniach mocą fwa własną od obłoku wyniefiony 
[ага do nieba: przez. firafzliwe przyfzcie, у Sąd twoy, który 
przydziefz fądzić zywe y umarte, Świat przez ogień: przez zajługi 
Niepokalancy хаш [ге Dziewice MARTET; przez zajługi Świętego 
N. ( wymień twego Patrona Chrzesnego ) у w/fzytkich Świę tych: 
roka temu duchowi nieczyjtemu, ару zmiknął, тіс mi ma dufzy y 


ciele nie zafzkodziwfzy:” a rofkaż według upodobania Оуса twego Ad Ephes.t 


„które pofłanowił w tobie, w rosporządzeniu ziipełności czasow, 
aby w tobie CHRYSTUSIE wjzytko naprawit co na Niebiefiech 
y co na ziemi ifl... 
„ Jprawit w Tobie zbudziw/zy cię zmartwych, у posudziw/zy na pra- 
wicy [шойгу mna niebiefiech: nad tw/zelkie Кеша, у Władzą, 4 
Moc, Panowanie, y wfzelkie imię które е mianuie mie tylo w tym 
wieku, ale też y w przyfałym; y wjzytko poddał pod nogi 
twoie;” ktory z nimże у z Duchem S. żyiefz у kroluiefz na wieki 
wiekow. „Amen. Potym mów Zdrował MARTA, Bc. Pod 
twoię obronę у 6с. Bądź podzrowiona Królowa Matko mitofiere 
dzia, żywocie fłodkości, nadzieio nafza, Sc. Rojprofz cię Вор Осігс, 
4 Rofprofz cię Bóg Syn, >k Rofpoja cię Bog Duch S., * Odftrafz 
cię Bog Ocieć, № Odjtrafz cię Bog Sym, ў Odfirajz cię Bog Duch 
S., $: „Uciśni cię Bog Ociec, 4. Uciśnt cię Bog Syn, ў. Ucifnt cię 
Bog Duch S. >. Amen. 5. Jateufz;, S. Marek, 15. Łukafz, K4 
Jon Ewanieliflowie, ktorzy Ewangelig Chrýftusa po czterech swiata 
częściach rozmieśli: oni, przez jwe zafługi y przyczyny, niech wys 
iednaią u P. N. JEZUSA Chryftusa, aby tego ducha złego odegnał 
z tego mieysca, y od wjzytkich granic Chrześciań/kich. Tu mo- 
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wić Ewangelią S. Jana: Na Początku było SŁOWO, со Kto 
iey na pamięć nie umie ( życzę nauczyć fię wfzytkim, dla 
obrony dulze y ciała, we wfzytkich natarczywościach piekła, 
świata, у ciała, dufznych піерглуіасіої ) niech mowi: $. Bo. 


że, S, mocny, S. nieśmiertelny, zmiłuy ђе nad nami, po trzykroć, | 


Odnagłcy a nie fpodaianey śmierci, wybaw nas Panie. po trzykroć, 
Od naiazdow fzatańfkich, зураш nas Panie. po trzykroć., Od 
и ро grzechu y шегу złej woli, wybaw nas Panie. po trzy- 
kroć. My graefani, z żalem ferdecznym ciebie profiemy, wyjłue 
chay nas Panie, Od potępienia wiecznego, wybaw тах Panie. 
Jezu! Jezu! Jezu! &с. Теби by йе owo ftrafzydło piekielnć 
do tych miaft opierało, powtórzyć to nie raz., aż uftąpi: ale, 
prze Bog, Wiary, wiary Żżywey potrzeba. Wiara ` twoia 
ciebie wybawi. Ubespieczam cię lmięniem Bożym, żeć y 
włos z głowy nie spadnie, Zakończ Pfalmem и. (йл 
moim 6с, Д 

Pyt, Ale na zarzuty dyabellkie, przekonywaiące grzefzni- 
ka, co za odpowiedź — Chyba iedyna rospacz; a z niey; od- 
daniej (йе iemu.? 

Odpow. Uifzczę Пес dokładnie przyfzłą nauką, przeciw 
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Na Niedzielę II. po trzech Królach, 


O Nadziei, w miłofierdziu Bożym. 
Wezwany | był IEZUS na gody. loan. 2 


ała dziś Ewangelia, o litośnćy Boga człóka Wfzechmo- 
cności; iż użaliwfzy Пе nad niedoftatkiem Panow Міо“ 
dych, uczynił wino z wody, przyczynił wesela na gody: 
Cud dziwnieyfzy, radość więkfzą fporządził Chryftus, przeź 
czas Mifsyiny, w tym Kościele. Cud, rzekę, dziwnieylzy; 


kiedy tak wiele tyfięcy grzefznych litościwym do pokuty рог | 
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wołaniem, ufprawiedliwić raczył. Więkfza ieft · wfzech= 
mocność, nawrócić grzefznika uporczywey woli, niż wodę 


przeiftoczyć W wino, niż powolnych na fkinienie iego żywio- 
łów; niż tyfiąc światów natworzyć: ponieważ w ftwórzeniu 
z niczego, піс 16 mu nie fprzeciwi, a zaś w usprawiedliwie- 
niu  grzefznych, wola krnąbrna Bofkićmu natchńieniu, y 
rządzeniu uporem ftawi Пе. A lubo przez wfzechmocność 
może, niechce jednak przełamać woli ludzkiey dla tego, iż 
ieft w fwych wyrokach, y dziełach nieodmienny: raz wolną 
ftworzywizy wolą, poftanowił iey n 


igdy nie zniewalać: poru- 
fza tylo, radzi, zachęca, oświeca, profi, czeka zezwolenia. 
Więc kiedy fię dobrowolnie fama do Boga nakłoni, cud to 
ieft naydziwnieyfzy wfzechmogącego miłofierdzia. 

Radość niezmiernieyfzą fprawił Bóg w tym Kościele, niż 
w Kanie Galileyfkiey, kiedy z wody łez pokutnych, obficie 
tu wylanych; uczynił: fobie у Aniołóm wino, do podwesele- 
nia, na gody Baranka JEZUSA, poślubiaiącego fobie dufzę 
grzefzną, przez łafkę poświęcaiącą. Wesołe dziś okrzyki 

їепіа w całym niebie, równo iak niegdy w obiawienićniu 
jana: Styfzałem, prawi, iako głos wiela wódz Alleluia: weselmy fe 
y raduymy f, iż przyjzły gody Barankowe: a małżonka iego zgo* 
towała fe. Y dano iey, aby fig oblekta w bifór fwietny у czyfty: 
Abowiem bifór: fa u/prawiedliewinia Świętych. 

Owoż iak wdzięczny niebiosóm głos wód wiela, czyli łeż 
wiela pokutnych: owo 2 nich wino Boga uweselaiące. мой 
biñór fwietny, fzata niew 
tey, przez grzech utraconćy, fzata godowa przez pokutę 
wrócona oblubienicómBaranka,który gładzi grzechy świata, du- 
rzekę ,' ufprawiedliwionym, w nierozdzielny z JEZU- 
mnego kochania ziednoczonym. 

O wfzechmocności litośna, о litości wfzechmocna, iakże 
przedziwne fprawuiefz cudy! Daycie chwałę Вори nafzemu 
sey fłudzy iego, którzy fe go boicie, mali у wielcy. 


ИЛЕ 
Polluchaymyż Prawdy о wfzechmochności przymiotów; 
nad 


fzóm , 
SEM związek wzaie 


inności pierwfzćy, na chrzcie wzię-, 
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nad wfzytko Milofierdzia: abyšmy:fie w nadziei utwierdzili, 
w miłości rozweselili. Ave MARIA. 

Pan BOG ieftli wfzeclimocnyć left. Во z niczego wfzy- 
tko ftworzył: bo tyfiąc, owfzem niezliczoną ziem, y niebios 
mnogość więkfzych, pieknićylzych niż tén okrąg Świata, ie- 
dnym fwéy woli fkinieniem w oka mgnieniu wybudować mo- 
Ze, Czyliż różni Пе wfzechmocność od innych przymio- 
tów? Bynaymniey. Во w Bogu wfzytkie własności fą zie» 
dnoczone, aczkolwiek różne obiefia lub zakłady maia. 

Mądrość lego ieft wfzechmocna: bo со ieno pomyśli, iuż 
йе to wnet ftaie. Opatrzność wfzechmocna; bo атут wzglę- 
dem wfzytko. wfzytkim nadarza. Dobroć iego wfzechmo- 


спа; bo co ieno ukocha, fuż fię to dobrem ftaie. Ludzie 
to kochaią, co ieft z fiebie dobrego, iż dobroć rzeczy, którą 
w niey gotową znayduią, wabi wolą do zamiłowania. Pan 


Bog zaś co ukocha, to fię wraz dobrem ftaie: ponieważ przez 
fwoią miłość, układa rzeczóm cząftkę dobroci fwóy własney, 
która jeft przednim celem miłośći iego. Tak w człeku, 
naprzykład, nie ma żadnéy zalety; lecz gdy weń Bóg affe- 
ktem zmićrzy, wnet mu fwoię Swiętość wrażi; co Пе zowie, 
tafka poświęcaiąca, у do niey fercem przylgnie. Sprawie- 
dliwość iego, ieft w[zechmocna: mogłby w niebielkich Duchach 
y Swietych wybrañcach poftrzedz fkazę y wfzytkich wefpoł 
potępić,  Abowiem Miebiosy nie fa czyfte w oblicznościiego; y w Ашо- 
łach znalazł nieprawość. 

A miłofierdzie iego czyliż ieft wfzechmocne? О zailte 
w żadnym przymiocie nie okaznie йе iaśnićy wfzechmocność, 
iako w litości. Nayfzlachetnićyfzą wfzechmocności znako- 
mitość fkarbi fobie u ludzi przez miłofićrdzie: Wfzytek fza- 
cunek niefkończony, y fława dofkonałości iego, z jawnego ro- 
śnie ulitowania nad nędznymi, leśli bowiem nie ma dozrza- 
łego człowieka, któryby nie zgrzefzył; tedy nie ma takiego; 
coby karze nie podlegał, bądź doczesnóy bądź wiecznćy. A- 
że ią przez pokutę odpufzcza; iuż więc nie ma tego, ktoby 
Bożego nie doznał y nie wyznał zmiłowania, А zatym nie ma 
Bóg 
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Bóg zaletníey[zéy u Świata własności, iakó łużalenie nad 
grzefznikiem. Mifofierdzie przewyżfaa fad, czyli fprawiedli- 
wość naywyżlzą. 
przymioty: Miłofierdzie Pańfkie nad wfzytkie czyny iego. Potwierdza 
Pfalmopis. Król potężny, wfpaniałość fwoię, przez boga- 
twa; Bóg przez litość rozmnaża, powiękfza, rozfzórza, Me- 
ау przez lekarfką fztukę lub umieiętność; Bóg przez miło- 
ściwy wiławia fię odpuft. 

Niepotrzeba zdrowemu Lekarza, wyrzekł Chryftus, niby to 
chcąc wyrazić: Gdyby grzefzników nie było, próżnobym był 
miłofierny przedwiecznie. la ieftem, który ет; a nie był- 
bym tym, gdybym miłofićrdzia nie oświadczał owym, którzy. 
{а z niczego niczym. Mówi każdy Monarcha: darmom ieft 
Panem, kiedy nie panuię. Mówię la Bóg; darmom ieft 
miłofićrnym, kiedy йе nie lituię. leftem wfzechmocnys 
iakże- więc naywiękfzych zbrodni odpuścić nie mogę? le- 
ftem wfzechmocny, tego tylo fzeczgulnie fprawiedliwością na 
fobie nie przemogę, abym fię nad nędznym nie ażalił, nad 
grzófznym nie zmiłował: Ale że tego iedynie nie mogę; 
tym famym wfzytko mogę. 

Każdćy dobroci właściwe to ieft przyrodzenie, udzielać 
fiebie innym. Aże iaBóg naywiękfze ieftem dobro: więc 
moia natura, ieft fiebie grzefznikóm przez odpuft у {айке u- 
dzielać. A im bardziey niegodnićyfzym daruię famego fie- 
bie, tym йе wfpanialfzą lepfzość moia okazuie. leftem 
niezmiernić lepfzym, niż człowiek nayzłośliwfzy może bydź 
gorfzym: Bo gdybym nie był tak dobrym, nie byłbym Bo- 
giem. Zem tedy ieft bardzićy dobrym, niż człowiek złym 
więcey przeto mam odpufzczać, niż człowiek: może pobroić. 
leftem. nierównie lepfzym, niż Piotr móy Apoftoł. Ale śe 
kazałem mu, aby fiedmdziefiąt y fiedmkroć codzień odpufzczał wi- 
nowaycóm; toć fam więcćy niezliczenie co moment prze+ 
baczam. 

Przewiedziałem, przeźrzałem od wiekow; Żeś miał. tyle- 
kroć zgrefzyc, przecieżem cię ftworzył, a to nie na inny kos 
niec; 


Mówi S. Jakub Apoltol: Litość celuie inne Jacobi,'z, 
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niec, fedno na żywot wieczny. Wniweczby йе obrócił 
móy umylł, gdybym ci tylekroć nie chciał bydź miłościwym 
ile razy ftaielz Йе złośliwym: bobym cię inaczey zbawić nie 
mógł. _ Próżnobym cię z niczego ftworzył, gdybym na twą 
ftratę galił: zoftawiłbym cię raczey w przepaści, twćy nik- 
czemności: darmobym niebo ukfztałtował, gdyby nie dla cie- 
bie; marniebym z nieba ftąpił: и аит nie przyfaedł wzywać 
fprawiedliwe, ale grzefane: gdyby był Adam nie zgrzefzył nie 
ftałbym fię człowiekiem, nie byłaby mi Marya Matką; wcie- 
liwfzy fię zaś, marniebym prze trzydzieści trzy lata za ciebie 
horował, marniebym ftrawił wfzytek Ко nieofzacowanych 
zafłag mych na ciebie łożony: marniebym tobie, ma zaftaw 
zbawienia, Ciało y Krew moią w Eucharyftyi połóżył: mar- 
niebym łafki niewidomić poświęcaiące, do znaków widomych 
we wfzytkich Sakramentach przywiązał: marniebym za cie- 
bie Ubóftwioną dufzę na haniebnéy Krzyża fzubienicy ponie- 
wieral: marniebym wfzytko ftracił, zawiodlbym йе na moich 
żądzach, zamyllach. A iakżebym był mądrym, wfzytko 
wiedzącym у widzącym, dla wfzytkich dobrym у opatrznym: 
owo zgoła, iakżebym był wfzechmocnym Bogiem, gdybym 
bez odmiany niepoftanowił wfzytkie tobie wyftępki wybaczyć; 
a tak cię domieścić żywota wiecznego.  Myšlifz pono: dla 
innych niebo, nie dla mnie grzefznika. _ Wfzakeś u mnie 
tak drogi, iako wfzysey inni, tylem za ciebie iednego Krwi 
zapłacił, ile za wfzytkich. Wiedzże o miłości moiey ku 


tobie wątpliwcze; iż, gdybym na ciebie zapomniał w fprawie' 


Odkupienia powfzechnego, tedy gotów ieftem powtórnie {е 
męki wfzytkie ponieść za ciebie iednego którem ucierpiał za 
wfzytkich: Во cię iednego równie kocham, iak wfzytkich. 
Teśli iedna Kirwie moićy kropelka nie tylo Іей doftateczna, 
lecz zbyteczna na okup nie iednego fzczegulnie, ale ty- 
fiąca tyfiąców fwiatów; czemuż tobie iednemu, całe Krwi 
wylanćy morze na zbawienie nie wyftarczy? 
Zyię Ia; niechcę smierci grzefanika, ale raczey aby {е паштб= 
cił, у żył: to ieft; przyfiegam, iakom Bóg żywy; iż cię chcę 
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żywić wiecznie, aczkolwiekbyś po millionkroć grzefząc, na 
dufzy umarł; aczkolwiekbyś własnym ięzykiem Krów moię Cyprianus 
leptał, wściekłym ią okrucieńfiwem ze mnie wytoczyć ; taġ Krew De bon. II 
żądam, aby cię żywiła na wieki; iako oświeciła ślepego, Pat. | 
zbawiła przeklętego Longina, który mi bok y ferce olzcze- | 
pem przebił. Aczkolwiekbyś był gorfzy łotr, niż wfzyscy JB 
całego świata mężobóycy w iedno zebrani, którzy byli, fa, у | 
beda; aczkolwiekbyś był więkfzy zbrodzień, niż wfzyscy ca- | 
łego piekła potępieńcy, którzy їз y beda; atoli tak pragnę na Chysoft. de 
cię wylać mitofierdzie moie, iako w refacie połogu, żąda płód [шоу S. Philip. 
urodzić matka. Ieśliź może zapomnieć na dziecko fwoie, у ieśliby go  Jeremiee, 
zapomniała; ia nie zapomnę ciebie: bom cię nie z żywota, na 
śmierć, iak zwykły rodzice; lecz z przebodzonego ferca na 
żywot wieczny iako Zbawiciel urodził: owfzem ty moim 
Oycem, ty moią matką naymiłościwfzą, kiedy mię przez йо- | 
browolne nawrocénie fie pokutne, kiedy mie przez milošé | 
Вока plodzifz w fercu fwoim. 
O JEZU, Oyeze miłofierdziów Boże zupełney pociechy! 
ia przeftępca nayfzkaradnieyfzy, pozwol, niech mówię za haca 
moią grzefznikami pokutuiącymi, których iakóm przewyżfzy 
grzechami, takem fię też upośledził nadzieią zbawienia. Ró- 
wna ieft fprawiedliwość twoia miłofierdziuz iakże mu ona | 
dopuści ulitować fię nademnąć Ieśli twa fprawiedliwość y (i 
w Aniołach znalazła winę; coż we mnie Іеріайсеё Teśli 
ich ftrąciła z nieba, ach iakże mię tam przyimie fpróśnika? | 
Odpowiada Chryftus: . Wfzakem dziewięćdziefąt y dziewięć 
owiec} to ieft, Aniołów wfzytkich opuścił, abym cię, iedną o- 
wieczkę zgubioną znalazł, y na fwych ramionach do nieba 
zaniofl. Nie umarłem wżdy za Aniołów anim ich grzechu ` 
odpuścił; lecz za was grzefzne ludzie, abym wam na wieki 
przebaczył. Nad Aniołami fprawiedliwość, nad wami mi- 
łofierdzie czynię. 
Ach Panie! Wfzakeś moim Sędzią. ` Za ieden grzech 
myślą popełniony, Anioły ae, iam zgrzefzył nad mnogość 
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piafku morfkiego, wyznaię z Manafsesem; iakże mi więc be: 
fpieczną mieć nadzieię odpufzczenia. 

Odp. JEZUS. W morze wrzucę wfzytkie nieprawości: twoit, 
Morzem ieft bezdennym Męka moia, morzem niezgruntowa- 
nym miłofierdzie moie; iakże więc nie mam zalać, zatopić 
oporności twoich? Aniołów po grzechu nie wezwałem, ani 
na moment, do pokuty, przez ścilłą fprawiedliwość: Ciebie 
grzefzniku wołam na wiek cały, przez. fzerokość miłofier- 
dzia. Ich porzuciłem w zatwardziałości, ciebie fzukam w fkru- 
fze ferca twoiego. _ Upadłeś w grzech po tyfiąckroćć Za- 
łuyże fzczórze przez całe życie, brzydź йе omierźle, chcićy 
nie odpaśdź, a chcićy fkutecznie, chroń fię powodów grze- 
chowych blilkich y nąydalfzych, czyń fposobne pokuty owo: 
ce; modlitwy, iałmużny, pofty, daruięć czas na to, poki 2у- 
iefz; Nie będę, nie będę więcey pamiętał, zapomnę wiccznie. Ods 
padłeś po fpowiedzi fzczerey, żałowałeś, fpowiadałeś йе, po- 
prawiłeś Пе; odpuściłem ci znowu tak, iakobyś przed tym 
nigdy niegrzćfzył, iam też po tylekroć darował Ufay Synu 
nie rofpaczay, Міе, dobrałeś, upewniam, miarki grzechów: 
boś iefzcze z rozumu nie wyfzedł, boś' iefzcze nie umarł, 
Inaczey nie byłbyś viator, czyli wędruiącym ‘w podróży życia, 
gdybyś dosypawfzy miarkę grzechow, żył iefzcze: bo tacy 
wraz umieraią y w piekło w padaią. 

Wieleż tedy Panie niedoftaie do miarki? 

Odp. Z ftrony twéy wiadomości, iednego niedoftaie, któ: 
rego gdybyś fię był dopuścił, byłbyś iuż potępiony. Miéy- 
Ze nadzieie. 

А cży.uczynięż ia go Panie? 

Odp. Mnié to wiedzieć. Tobie dość na tym: iż nie- 
wiefz, czy cię ieden raz nie dokona, nie zagubi. Miéy- 
że nadzieię, żem сї wlzytko darował; a od tąd w boiadni, у 
drżeniu zarabiay na zbawienie twoie, 

Ach Panie grzefznik ieftem! 

Grzefznik? Boś z niczego ftwórzon. Twoia rzecz піс 
niemodź, oprócz grzechu, który ieft niczym. — Grzefznik, 
rze- 
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rzekę ieftem Panie: Tyś dla Swiętych ftworzył niebo, nie 


dla mnić. 
Dla Swiętych? A ktoż ieft takim, któregobym nie Іа, 
czynił Swiętym. Któż z ludzi fzczórych bez 


grzechu? ledna tylko Matka moia; wfzyscy fię w grze- 
chach poczeli. Kilku tyło od pierworodney {калу w rodzć- 
niu fię wolnych uczyniłem. Wfzyscy przez grzech pierwo- 
rodny ftali fię przeklętemi, iam ich poświęcił z litości, nie 
z powinności. 

Mafz ich dość Panie, obeydzie fię bezemnie nędznika. 

A na cóżbym cię ftworzył z przedwiecznych wyroków; 
Na cobym cię Krwią moią odkupił, na cobym cię do Wiary 
S. przez łatkę powołał? Na cobym cię Sakramentami po- 
mnażał, poświęcał. Czyniłbym to nieroftropnie ftawfzy fię 
rownym przepowiedzianemu teraz mniemaniu twemu; Prze- 
ftań bredzić. Miey ufność; odpufzczoneć fa grzechy twoie. 

Ale$ wżdy Panie, y piekło nie próżno ftworżył; iedno 


prez łafkę v 


dla grzefzników. 
Dla grzefzników? Zaifte: lecz niepokutuiących, to ieft, 
doznane; 


którzy abo zbytnie ufaiąc w miłofierdzie, nie raz 
grzefzyli: abo zgrzefzywfzy nie pokutowali: abo rofpaczali, 
y więcey grzefzyli: abo w grzechach Пе zatwardzili, niech- 
cąc nigdy pokutować; przekładaiąc z Kaimem więkfzość zło- 
ści fwoiey, nad moią dobroć y litość. 

Ale Panie grzéchy moie iako powodź nawalili fię aż do 
dufzy moiey. 

Јако powodźć VY coż to ieft? 
dy? Miłofierdzie moie ieft oceanem, 
świat morzem. Grzóchy wfzytkich, by też ich było milli- 
on światów, milionkroć grzefznieyfzych, niż ten ieden; fą 
to fzczegulnie nadrobnieyfzą kropelką. Wrzucę ią do mo- 
rza ; czymże będzie? Jednym nic. Pozrze mnogość grze- 
chow nawalnieyfzą, przepaść miłofierdzia mego. 

Ach Panie! Grzóch moy ieden, więkfzym fię mi w o- 
czach ftawi gmachem, niźli świat cały. 

Sss 2 


Grzóchy twoie iako wo- 
czyli okrążaiącym cały 


Gma- 


EMD CENG ФМ 

Gmachem? Y coż to ieft świat? Teden to w oczach 
moich profzek piafku, -Coż f twoie grzechy wzlędem me- 
go miłofierdzia; to, co profzek, względem całego, ziemi o: 
kręgu. _ Tchnę litością; a wnet znifzczeie. 

Grzóchy na fpowiedzi wyznane z żalem dla miłości mo- 
iey, nigdy йе niewracaiąz choćbyś w takież z nowu popadł. 
Za te tylo, których йе kto nie (powiada, abo fwiętokradzko 
fpowiada, pewne czeka potępienie. Iześ wiele popełnił 
grzechow niech cię rospacz nie trwoży. _ Wyznałeś w po- 
korze ze wftydem, w fkrufze z obrzydzenićm, y przedfiewzię- 
cićm ftatecznym, namniey ci do zbawienia nie zafzkodzą. 
lm więkfzy grzefznik pokutuie, tym więkfze mi wesele fpra- 
wuie; iako gdyby fyn z niewoli powrocił, lub z śmiertelnego 
ozdrowiał łoża, abo umarły: zmartwychwitał. 

left wiele takich, którym fame nawet grzechy na dobro wy- 
chodzą. Gdy upadaią, nie rozbiiaią fig: bo ia podkładam rękę. Rze- 
kłem zaprawdę, iż choćby truciznę pili, тіс im nie zafakodzi. 
Leżałeś cza$ nie mały w bezecnych nałogach; nie defpe- 
ruyg + Lekarz mądry dopufzcza choremu poleżec nieco w g0- 
rączce, lub w febrzez aby potym był nayzdrowfzy. la 
Bóg dopufzczam człekowi wpaśdź, a drugdy poleżeć w nie- 
prawości, aby, gdy go podzwignę, niżćy йе ukorzył, mo- 
cnićy we mnie ufał, у ochoczćy mi fłużył. 

Gdybym nie umiał. ze złego dobra uczynić, nigdybym grzechow 
nie dopufaczał, . Dopufzczam zaś nato, aby człowiek, im fię 
gorzćy uznaie bydź ułomnieyfzym, tym wfzechmocnieyfze u- 
znał y wyznał miłofierdzie. Z Chaldeyikich Czarnokfiężni- 
ków, uczyniłem fobie naypierwfzych Wyznawców: Kaspra, 
Melchiora, Baltazara. ~ Z Piotra odftępcy niegdy mego, u- 
czyniłem opokę Wiary, głowę Kościoła. Z Pawła prześla, 
dowcy zaiulzonego, uczyniłem Apoftoła naygorliwfzego. Z Ma- 
teufza lawnogrzefznika celnika, mczyniłem pierwfzego E- 
wangeliftę. Z Magdaleny nierządnicy, uczyniłem zwier- 
ciadło pokuty y nadziei Z Lotra wierutnego, uczyniłem 
Świętego rolpaczaiących Patrona. Z ciebie iednego aż: 
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ko pokutuiącego uczynitem fobie у dniołom więkfze wesele, niż 
z dziewięcidziefiąt dziewięciu fprawiedliwych. 

Ach JEZU: bołazńli, rofpacz, czy wątpliwość o miłofier- 
dziu, mnie trzyma, iż fię ferce iuweselić nie może. 

Odp. leśli boiaźń? To dobrze. Ta dwoiaka I. Niewol- 
nicza Początek to mądrości, bez którey mię nikt nie po- 
zna, nie zrozumie, nie uyźrzy. 1. Synowika; ta udofko- 
pala w miłości ku mnie. Jeśli rofpaczę Ta iet dwoiaka. 
jedna zła} druga naygorfza. Pierwfza odciąga od uczynkow 
zbawiennych; druga czyni fprawy potępienia. Pierwfza 
z zgłupiey boiaźni; druga z krnąbrney złości. Pierwfza mo- 
że bydź za pokutą odpufzczona; druga za zaty rardzeńiem, a- 
ni na tym, ani na owym świecie odpufzczona nie będzie. 
leśli wątpliwość: ta bywa dwoiaka: Jedna z pokory; druga 
z miłości ferca. Pierwfza chwalebna; druga nieroltropna. 
Utwierdziłem pierwfzą w Jakubie Mewańfkim Dominikanie, 
rzuciwfzy nań krwią z ran moich, na znak zbawienia iego. 
Chcefzli tego wątpliwcze, wnet ci z hoftyi, lub Krucifixa plu- 
snę w oczy posoką , abym cię upewnił % miłofierdzin moim. 
Precz odemnie krnąbrny desperacie: Tul fię do zranionego 
boku mego pokorny boiazliwcze. Boiażń cię naprawi, po- 
kora w dobrym utwierdzi: Та ci odpufzczę, У uwielbię. 
Błogofławieni wjzyscy, którzy fig boiq Pana, którzy chodzą dro- 
gami igo, Prace rąk twoich, iż bedziefz pożywał, błogofławion 
iefet, y dobrze ci będzie. . Prace rąk twoich, fą dobre uczyn- 
ki, które cię żywić będą w niebie. Na Rospacznika ka- 
żdego, rzucę krwią moig, iakóm rzucił {па owego zamiętal- 
ca, w życiu Francifzka Borgiafza, opisanego 5 którego, iZ 
fam przy fkonaniu w poftaci mey pokazawizy fię nakłonić do 
ufności nie mogłem, rzuciłem nań krwią z boku dobytą; mo- 
c. krew ta; niech ci będzie na wieczne potępienie. 
Broń nas, litościwy JEZU, od takiey klęfki, ale raczey 
fię nad nami, przez wzgląd na Mękę, y śmierć 


inną, ubespiecz nas trwoźliwych w nadziei zlito- 
wanie 
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Przeciw rospaczy 


В fię u mnie, na refzeie przefzłey Nauki, w té flo- 
wa; Ma zarzuty dyabelfkie przekonywaiące grzefanika, “co za 
odpowiedź? chyba iedyna rospacz, a z niey oddanie fig iemu? 
Słuchaczu, Oniemićy iakbyś rybą był, nie człowiekiein. Dy- 
sputa, abo rozumu spór z fżatanem, wieczną fmierdzi prze- 
graną. Té zarzuty, fą tylo przytoczone, iakoby były klztał- 
tem dyabelfkim. Lecz on ma chytrzeyfzć nie rownić. Któ- 
ryż mu człek, bez osobliwfzćgo oświecćnia Bożógo wyro- 
wnać kiedy może? Milcz w takim razie. Zegnay бе upo- 
karzay бе, modl Пе, w ikrufze. ferdeczney, w boiaźni Boga. 
А dość na tym. · Stanow pólepfzenić życia, naypretfza fpo- 
wiedź fzczćrą; brzydź Пе ferdecznić da w saa. 
795 brzydź упут życiem niepra- 
wym: odmieć wfzelkić okazye grzechowć ; Wiary Пе S. obu- 
rącz trzymay, шлу od namów dyabelfkich zatykay, oczy odeń, 
у przynęt iego odwracay, uciekay; zbędziefz go w Imię Troy- 
Zarz. Ale na takowć zamioty czartowikić może kto fła- 
by zezwolić, nie umieiąc dać odporu. 
Odpow. Gdybyś był nayuczeńfzy, wara nie wdaway fi 
w rozmowę! Twóy. rozum miałki, gliną oblepiony; iego т 
towny, żadną nie zamazany materyą, chybki, byfiry ufidli cię 
fpląta , ,zawichrzy. leśli о uzbroienić umyfłu idzie nie dla 
fpierania Пе z czartem, ieno dla ułacnienia pomienionych zarzu- 
tów, nakfztałt czartowikich; tedy takowy [podaie fię frzodek: 
Kórz fię przed Bogiem, żeś ieft nikczemnićyfzy niż robak ziemny 
czyli glift, а dalekoż podleyfzy zaczarta, y za nayprzeklętfzychpo- 
tępieńców, Judafza, naprzykład, zdraycę JEZUSOWEGO &c. &c. 
Możefz 
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Możefz tak o fobie prawdziwié twierdźić, nie z przepa- 
ściftey tylo. pokory, każdemu należącey; lecz z głębfzey nad 
nią uwagi własnego fumnienia. Naprzykład: Trafiloć йе 
niegdy fnać wynofić Пе *bluźnierfką myślą nad Boga, może 
йе tóż ktému y fprawy jakowe przytoczyły. Trafiłoć fię 


w świętokradzkim Sakramentów Pokuty, у Uczeftnićtwa 
Ciała Pańfkiego używaniu; nie raz pono JEZUSA zdradzić. 
Takli?. Prawdziwie. Gorfzyś więc za Lucypera; przeklę- 


tfzyŠ za Judafza Ifkariotę. Poznayfięż, ktoś ieft; wyznalz 
czegoś wart. Lucyper, raz, myślą wyfkoczył równo 2 Во- 
giem.. Ty, uczynkiem, aż nad wzwyż, wielekroć. Ju- 
dafz, raz dla wziątku. Ty, dla fmrodliwéy lubości tylekroć 
wydałeś па powtòrné w fobie famym ukrzyżowanić JEZUSA. 
Ach, niefzczęsny! Uniż йе duchem, poślednićy wfzech czar= 
tów, y potępieńców. W tym piekle bydź. nie godzieneś: 


bo wnim wfzyscy za ciebie lepfi. Innégo; gorfzćgo, nie 
iednego, lecz niezliczonych dla ciebie trzeba. Ten fzatan, 
za powodem Lucypera upadł. Ty, wieleś za fwym przy= 


kładem złym powiodł dufz na upadek, Toś gorfzy. Temu, _ 
nigdy Bóg nie pozwolił poftrzedz fię do pokuty. Tobie, 
tylekroć. Po tylu fpowiedziach SS., bezecnićyfzyś. Bo 
każdy grzech, acz tóyże famćy poftawy, ieft cięzlzy ро fpo- 
wiedzi popełniony, że wżględu niewdzięczności -za otrzyma- 
nić rozgrzófzćnia od Boga, Y to cię ma na fercu nayokru- 
tnićy dręczyć, żeś tylekroć tak miłofierną iego Dobroć ukrzy- 
wdził, dla okamgnićnia rofkofzy pogardził; która nigdy ftra- 


ty twoiey nie chce. Niewdzięczen іе rozgrzefzenia, kto po S, Chrysoft. 
odpufzczeniu grzefzy: Nie godzien iefł zdrowia, kto po zagoite Serm. de la= 
primi 


niu, fam [е rani. Nie zarabia na oczyścienie dufee, kto popsu 

obmyciu prze łafkę Bożą, [ат іе dobrowolnie kala. Uważ człę- bominis. 

cze, i$ cięzfay ief grzech po przebaczeniu; Јто&еу boli rana po 

odnowiewiu; plugawjza тажа po obmyciu. Ale choćbyś po mil- 

lion milionow wiecéy popełnił grzechów niż wfzyscy co Їй 

w piekle, y będą, nie godzić fię rofpaczać. BOGU wierz: —_, 

kywię ia mówi Pan, niechcę Smierci grzefznika, lecz bargiey aby fig Ezechiel, 2, 
nawrós 


S. Chrysoft" 
de 8. Philó- 
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Idem. Au- grzefznicy, którym go opowiadam. 
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nawrócił у żył. ТакоБу miał rzéc: Bądźcie tak pewni о do: 
bróy ku wam chęci moićy iako iefteście pewni iż іа 2уіе, 
Ага przyfięgalącónu Bogu nie wierzyćć Żadnego Bog nie 
tworzy na to, aby go potępił; leez na to, gdyby йе zeń 
wiecznić ciefzył, w niebie. Wiedział on gdy cię tworzył, iż tak 
częfto mafz grzólzyć, iednakże ftworzył ciebie, a ftworzył na ten 
koniec, abyś był w niebie. Bóg ieft niefkónczonć dobro: chcefię 
tedy na wfzytkich roźlewać niefkonczenić; za tym y na ciebie, 
Byłoby to przeciwko iegoDobroci, y cale niepodobna, aby ftwo- 
rzył człowieka, ktoremuby nie miał odpuścić tylekroć, ilekroć 
zgrzefzy, bylebyno fam chciał człowiek. Zada wylać tułofierdzie, ia- 
ko rodzącu żąda powić niemowlęcia. A przeto mowi: gali 
może zapomnieć nitwiafła niemowlęcia fwego, aby fig nie zlitowała 
nad Jynem żywota fwego? A choćby ona zapomniała, wjzakże ia 
nie zapomnię ciebie, Oto na rękach moich napisałem cię. Nie 
rospaczay.  Miłofierdzie Boże nad wfzytkie prawy iego. Gdy- 
by tedy ono okazał, grzefznikóm miłościw bydź mufi; któ- 
rych gdyby nie było, niemiałby komu oświadcza. _ Aniby 
fię Syn Boży ftał człowiekiem; ani Dziewica Marya Matką 


iego. Tak Bóg ukochał świat, iż Syna [wego iednorodzonego 
dał, — Jeśli go dał dla grzófznych; a iakże nie wfzytko 


z nim? to ieft nie dobroć, nie litość, nie to wfzytko cokol- 
wiek ieno do zbawienia człeczego, do urzędu Zbawicielowć- 
go należy? Nic Bog те obiecał, ieno niegodnym. 
fig niegodnieyfzym , a ty Boże mnie blżfeym ` Nie przyfzedłem 
ушай fprawiedliwych, ale grzefznych. Mówi JEZUS: To ieft 
gdyby nie było grzófzników, nie miałbym po co przyfzdź 
na świat, iako Odkupiciel, z niewoli czartowikiey dulze 
wyswobodzaiący. Na cóż zdrowemu Lekarz? Na co wol- 
nemu Odkupiciel. Ү naymilfzą Matkę opufzczał, aby zgrzć- 
fznikami, ku ich zyfkowi, obcował. Któż ief, prawi, Ma- 
tka moig? dza nie сіз którzy fluchaig Гоша Bożegoć to ieft 
Nie przyfaedź „ala dozoru 


zafług, lecz dla odpufzczenia grzechów. 
Rzeczenie, Ale bo, ia niefzczęsny, w tenże fam grzóch 
wpa- 
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wpadłem co y przed tym przez lat tyle a tyle popełniałem. 
Wyście rzekli wyżćy, iż lubo tenże, ale ciężizy iuż, dla 
ości za odpufzczenić dawnićyfzych. 


niewdzięcznc 
Odpow. W tenże fam grzech wpadłeś? Pożal Пе Boże! 
¿ke fię z dawnieylzych z fzczćórym żalem, obrzydzć- 


Spowiadałeś 
niem, poftanowieniem niepowrotu wiecznego; okoliczności 


wyrażeniem, bez naymnieylzego przez boiaźń, lub fromieżli- 
wość zamilczenia. Oddaliłeśże okazye iego za rofkazem Spo- 
wiedniczym? Dołożyłeś że frzodków odeń naznaczonych do 
uwarawania fię tey nieprawości? Wykonałeśli czyny Pokuty 
S., odeń naznaczonć, y od fiebie wedle należytości przedfię- 
wzięté? Wfzytkom to wypełnił, mowifzę  Wfzytkić więc 
tamtć , fą ci ódpufzczonć, w morzu miłofierdzia Bozégo uto- 
pionć, wiecznić: zapomnianć, jakoby ich nigdy nie było, wrze- 
czy nigdyś. o nich nie myślił: nigdy fię do ciebie nie wrócą, 
nigdy ci namniey nie zafzkodzą: ale, tym barziey wdzię- 
cznieyfzy będziefz Bogu, iako fyn marnotrawny, do Оуса po- 
wrocony 3: tym więkfzą radość uczynifz Aniołom iego, iako 
brat, 2 niewoli oswobodzony, lub z wielkićy, y rospaczliwćy 
niemocy ozdrowiały: niby Łazarz brat rodzony Marcié y 
Magdalenie, 2 grobu, mocą JEZUSA, do życia odwołany, wzbu- 
*dzony z Śmićrci. Winfzuycie, rzecze Bog: Syn, który był 

Owca, która była przepadła, przez ledynaka 


zginął, nalazł fie. 
moiego wynaleziona, na ramieniu iego do mey owczarnie 
odniefiona. Drachma zgubiona, wyfzukana jeft. Radość bg- 


dzie Aniołóm z iednego grzejznika, pokutę czyniąctgo таб&еў, АП 
z dziewięciudziefiąt fprawiedliwych którym nie była potrzebna poku- 
ta. Spowiadayfięż czym prędzey z tego grzechu, oftatnim 
czasem pobroionego, fzczerzej doftatecznie. Lubo on ieft 
ciężfzy dla niewdzięczności niż dawnieyfze, cóż cię to ma ob- 
chodzić! lzali Bog wyikrzył fię z miłofierdzia do fzczątkuć 
lużże ci go przebaczyć niema mocy? Uftał na fiłach do daro- 
wania tego grzechu oftatniego, niewdzięcznością twą obciążo- 
'nego? Co Де ci dzieie? Manafses, miał więcey nad piasek 
mor fhis A fkrufzonemu ża P. Bog mnogą grzechow 

= li- 
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ZNC CAN 
Lepfzy ieft Bóg, niž Piotr Apoft. Bóg mu rofka. 
zał, aby fiedmdziefiąt y fiedm razy codzićń obrazy odpufzczał, 
Barzićy ieft Bóg dobry, niż człowiek zły: więcey przeto po- 
winien odpufzczać, piżli Пе: człowiek może złości dopufzczać. 
U Boga, Mifoferdzie przewyzlza ląd.  lako niefkończona ielt 
wizechmocność iego do. ftworzćnia тодо; fwiatów z niczego, 
tak ieft naytęż zaSprawiedliwość,ale iefzczewięklze miłofierdzie, 
iż zeń naywięklzey fzuka chwały, miedzy nędznymi: bo człeka, 
żadney w fobie dobroci z przyrodzónia niemaiącego, tak gorą- 
co miłuie, ochrania, zbawia, iakoby w nim nieiaka świętość 
właściwa naydowała fię, acz on więcey z fiebie nic nie ma, 
nad iedyną nieprawość: Bóg, z niewymownćy ku iemu przy- 
chylności, dopufzcza, aby iey użył pilno, na nieiakie ofzuka- 
nie jego, aby mu fię y złości w dobro obróciły przez pokutę, 
Јако „pochwalił władarza nieprawego, iż przeciwko Panu, pod- 
Деме, ale dla febie rozumnie uczynić, Niejprawość dobrze, użyta, 
w fprawiedliwość obraca fię. Lekarz, dopufzcza nieco chore- 
mu Буй? w febrze, aby potym był zdrowym: Tak Bóg dopu- 
fzcza człekowi w:grzóch upaść, poleżeć, aby człek abo йе niżóy 
ukorzył, abo bespiecznity. Bogu dufal, abo ochoczéy iemu flu- 
żył Tak poftąpił z Magdaleną, Piotrem: Wiele ief, ktorym 
Јате grzechy Jpołdziałaią na dobro, Gdy upadaią nie tluką fig: 
bo ty Boże im Jwoig podkładafz rękę. Chryftus powiedział; 
Aczby też co, śmierć przynojzącego wypili, nic to im nie zafzko- 
dzi, Gdyby Bog, nie umiał = grzechow wykrzesać co dobrego, 
nigdyby ich niedopuścił, W ten fens, fpiewa Kościoł co wiel- 
ka Sobota, o Pierworodnóy fkazie nafzćy: O fzezęśliwa wina, 
która takiego zafłużyła mieć Zbawiciela! Daymy to: Chociaż nie 
poprawilz йе, у w té; Гапи odpadniefz grzechy, po nayoka- 
zalizym dobrodzieyftw Bożych d>znaniu: iefzcze cię Bóg uczy- 
ni (wym. przyjacielem, bylebyśno fam zachciał” Moyżelz, 
w po tak wielkićy dobroczynności, iaka była widzieć Roga 
» W goreiącym krzaku, odfzedł znowu do Egiptu ( fowa Cli- 
x maka ) do marności światowey. Ale żę potym nie tylo 
„ do tegoż krzaku, lecz y do góry Boga, powrócił, przyiął 

go 


liczbę. 


э 80 
s to 
fobie 
co y 
w o 
chy 
go fi 
iż ci 
czy, 
gdy: 


prze 


Коу 
үй! 
{егс 
by 

po 

wfz 
che 
p rz 
pra 


nie 


u rofka- 
sufzczał, 
zeto po- 
ufzczać. 
zona ielt 
niczego, 
fierdzie, 
› czleka, 
ak gorg- 
świętość 
nie ma, 
lu przy- 
ofzuka- 
pokutę, 
nu, pode 
„ użyta, 
> chore- 
g dopu- 
ię niżćy 
emu ffu- 
, ktorym 
duka fig: 
yiedzial:; 
 za/zko- 
dobrego, 
co wiel- 
JA WINA, 
ciaż nie 
пауоКа- 
g uczy- 
loyZe[z, 
“ Вода 
wa Cli- 
1ie tylo 
przyiął 
go 


ma NN SB 
‚ go przeto, у uczynił wodzem Ludu. 
y to znaczyło , nigdy zgoła rospaczac nie bę 
fobie wątpliwość o zbawieniu z tych miar, | fan 
co y przed tym, grzech wpadafz; wrzeczy mniemałbyś fię 
w ow czas bydź fzczęśliwfzym, kiedybyś co raz w infzć grze- 
chy wpadał, a może gorfzć. Nieuważźnie trzymafz. Ге; 
go Пе oburącz odkarafkay , па imć, wara, nie waz йе. i Ufay, 
iż ci Вор pokutuigcemu to uczęsczanie nieprawości przeba- 
czy, iako wielom częftlze у gorlzó'wybaczył grzefznikóm nie- 
gdy, a dzifieyfzym Niebianom. i : i i 
Zarz. Ма woli to Boga, innym wfzytkim, nie zaś mnie 


Kto tozumie coby 
dzie.” Uroileš 
w tenże fam, 


przebaczyć. Р бы SA 
Š Odpow. Tako wfzytkich, tak y ciebie ftworzył dla fiebie. 
Rownegoś ty ieden fzacunku u niego, iako wfzyscy. Ró- 
wnie Syn Boży dla ciebie przelał krew fwą do refzty z pod 
ferca, iako, dla wfzytkich. Nie brakuie osobami. Tesli- 
by przy fprawie odkupienia powfzechnégo zapomniał na cię 


po ludzku mówiąc: gotow dziś dla ciebie iednego cierpieć: to 


wfzytko, co cierpiał dla wfżytkich. Gdybyć tedy Bóg, nie 
chciał. przepuścić iakiego nayfzkaradnieyfzego wyftępku, na- 


przykład, oycoboyftwa, matkołożtwa &c, mogłby, йе JEZUS 
rawem domagać, iakoby iego Męka, у Śmierć naydrożfza, 
nie doftarczała na zapłatę Sprawiedliwości Оуса przedwieczne- 
go, ZA cały Narod Ludzki, kiedy iednćy krwie iego kropelki, 
dość ieft, owfzem przewyżfza wyftępki million miłlionów fwia- 
tów, grzefznieyfzych po tylekroć y więcey, niż ten ieden; a prze- 
wyżfza nief|koñczonym fzacunkiem Ziednoczonégo zfobą Bóftwa, 
Oycu, Synowi, y Duchowi S. wlasnego, aczkolwiek iedna 
tylo Osoba wtóra, przyięła na є naturę ludzką. Wżdy 
zawize, JEZUS, posrzednićtwo miedzy Bogiem y ludźmi; ie- 
dnoftayną sprawnie mową: Qycze odpuść im. Wiedz o tym, 
iż ty ieden, tyle Bogu kofztuiefz, ile całe Adama ріетіе. 
Na przodku: że w ciebie Bog fwoie wraził wyobrażenić.. Te- 
{і mu cześć pociefzna, gdyby mu na pogardę obraz palonoś 
Gdyby go piekielni kaci HE) którego tak drogo ocenił, 

Ttt a ta- 


| 


m T gua 
takim kofztem odkupiłł · А wżdy to dufza twoia, wizeru: 
nek Boży. Міе byłażby fzkoda Bogu z potępienia - twego, 
iż tyle pomocy, tyle krwie fwoiey na cię łożyłć Daymy 
to, że Пе Sprawiedliwość Boża wedle fwćy dofkonałości roz- 
sroży iż iey wiele nie doftaie od ciebie, do usprawiedliwie- 


nia fię na fądzie iego. Z ciebie ieit, prawda, ten niedo- 
ftatek wfzem ludzióm pizyzwðity. Darował ci fwoie za- 


flugi niefkóńczonego fzacunku JEZUS, abyś przez nie zadość 
uczynił; przywłafzcz ie fobie prawnie, to ieft pokutą fzcze- 
ra, miłością Bożą, uczynkami oświadczoną. · Położyłz zallu- 
gi Chryftusowć na fzali inney: obaczylz że przeważą, poprzy- 
fięgam. ооу on zranioną w rękoiemitwie za ciebie rę- 
kę: Którycheć mi dał, Oycze, nie zgubię z nich zadnego. Y na 
toć dał zadątek nie lada; lęcz fwoię ciało w nayświętfzym 
Sakramencie, Zaftawa to ieft. W przygodzie niedotrzy- 
mania fłowa, wolno iey użyć wedle woli. Aza chcieć mo- 
że Chryftus, aby pofzła па upad? — Kto pożywa tego chleba, 
aczkolwiekby wmarł, będzie żył, Д ia go zbudzę w oftatnim du. 
Możeli chcieć CHRYSTUS, aby Pokarm Anielfki, z Ciała y 
Krwie iego, mocą Bożą y miłością zgotowany, niesprawował 
pofiłku zbawiennćgo dufzy twoiey? Możeli chcieģ JEZUS, a- 
by Krew iego, w męce, y po Śmierci wylana, próżna, у bez 
żadnego fkutku względem ciebie, to ieft zbawienia dufze two- 
iey, zmitrężyła йе. Krew nie woda, lać ią fzkoda, a krew 
nie lada, ale Boża, Krew nieofzacowana tylą światami, ile 
profzkow piafku morfkiego; Krew tyle ważącą, ile BOG. Y 


taż może znifzczeć bez. Пп. Nie chce, bo nie może 
chcieć tego Wfzechmocny ledynak Boży. Тос chce, by cię 


krew iego zbawiła. ` Więc zbawi.  Mufi to koniecznie ftać 
fię, co on chce; ieno go, za dobrą chęć iego ku tobie, kochay 
iako należy. С62 tu trudńego? Wfzak naturalnić rzecz 
dobrą kochafz; a ieft naylepfzy. · Gdybyś ty fam ukrzyżo- 
wał JEZUSA, gdybyć ty, a nie Longinus, bok, y ferce iego 
przebił; a potym go umiłował: taż fama krew iego, którąbyś 
fwe ręce w огу zbroczył wściekłości, ciebieby zbawiła. Lu- 
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gan X TX gb 
boś ty ze złey woli to morderftwo popełnił, ale CHRYSTUS 
z dobrey woli fwey ku tobie, przyiął takową mękę, dla zba- 
wienia twego: więc gdy za fwoie żałuiefz fzaleńftwo, tym fa- 
mym przywłafzcza fz fobie zalługi JEZUSOWE, y mafz prawo 
nieodbite do niebios, iako dziedzicznych dobr iego. Zy- 5. Cyprian. 
wiona bywa йа przez krew Chryflusową, taż fama nawet, która de bono Pat. 
wylała krew Chryfłusową. Aza mało krzyżownikow, którzy 
potym uwierzyli, ukochali Pana, zbawionymi zoftało. Sam 
Longinus, okrutnik nielłychany , nad umarłym, nic fobie za 
życia niewinnym beftwiący fię, od teyże krwie, którą wło- 
cznią wytoczył, odebrał wzrok, y zbawienie. Ту ieden, 
okrutnieyfzy nadeń tego fię fpodziewać nie chcefz, lub nie 
śmiefz, co ci Bog przywłafzczył prawem niewymowney ku 
tobie miłości, y litości. Uymuiefz moc iemu; lekce ważyiz 
krew diego; źle trzymafz о ftatku  nieodmienności iegoš 
Prze Bog, hamuy бе w zaciętym umyśle: bo famochcąc gi- 
niefz w uporze! Соў ci to kofztuie zdobyć йе na Wiarę, 
ukorzyć йе па fercu, y fkrufzyć беё Mowifz fnadź: w Bo- 
żych to ręku. Prawda. Bo у Wiara, y fkrucha, fą nad- 
przyrodzone dary. Chcieyżeno, a dać „Bóg. 7, tym cię 
czeka, gdybyś zezwolił. Trzebaż tu iakiey prace do przy- 
jęcia upominkow tak drogich? Otworz ferce, żądayy a Duch ç Cyprian 
S. wnet ie wleie. Wierzno. A ile wierzyć będziefz, tyle w Ёл. 
fobie lafk zaczerpniefz fpływaiących. ` Nie wydałdy, nie, Ie- 
dynaka jwego Р. BOG na śmierć, gdyby cie zbawić. nie chciał, 
Nie urodziłby cię z rodziców Chrześcian, gdyby cię zbawić 
niechciał: pie dopuściłby cię do Chrztu S., gdyby cię zbawić 
nie chciał. Nie pozwoliłby ci Sakramentalnćy Pokuty; U- 
żywania za nią Ciała y Krwie fwoiey, gdyby cię zbawić nie 
chciał. Nie dałby ci tey nauki fwoiey Iłuchać, czytać, gdy» 
by cię zbawić nie chciał. Czy mogąż bydź doftatnieyfzć 
pomocy do zbawienia? Mafz іе w ręku. Czemuż Йе fer- 
cem wahafzć 
Zarz. Wiele ludzi mieli to wfzytko; 2 iednak zgineli 


wiecznić. 
Ode 
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Odpow. Bo niechcieli przyiąc , gardzili miłością Bożą, 

Grzelzyć zawłze żądali, pokutować nie zamyślali. Temu 

wfzytkiemu co tyjfłyfzyfz,. czytafz, nie tylo nie wierzyli, ale fię 

też nagrawali iako z wierutnych wymyllow, podobieńftwa 
nawet do prawdy nie maiących. 

Żarż. O nie to: ale iż byli przedwiecznie odrznceni, 

aby nie uyźrzeli Boga na wieki; fnadź y ia z ich pocztu. 

Odp. Pewnić odrzuceni; boby nie byli potępieni teraz. 
Lecz iakże ich Bóg odrzucił przedwiecznie? , Ахах na piekło ie 

ftworzył, a niewaczey na chwałę dobroci ftyoiey wieczną, ktorey 
w piekle nie ma? Lecz przewidziawizy niemylną wiadomo- 
ścią, iż naydoftatnieyfzemi do zbawienia pomocami, z dobroci 
niełkończoney fobie darowanemi wzgardzą, frzodkow do zba- 
wienia wiodących, przez: wawolę nie użyją, fkazał wnet na 
odrzucenie iako niegodnych. Ty Dobroć Bożą wysoce: fza- 
cniefz, chcefz йе iąć frzodkow do zbawienia tobie od niey 
podanych? Mowże: czy chcefz, czy niechcefz? leśli chcefz, 
czyńże: a nie iefteś z spilku odrzuconych. leśli nie chcefzć 
poftrzeż fięż: iefzcześ. nie w piekle, mafz czas do chcenia, у 
czynienia: a zatym iefzcześ w podroży do wieczności, iak 
fię podoba, Miarkiś grzechow nie dobrał: boś iefzcze 
y na rozumie zdrow. 
Bóg wraz dopomoże. 

Zarz. Y chcieć nie ieft w moiey woli, ale Bożey. 

Odp. Zgoda. Во on barziey ma w fwey mocy wole nå- 
fze, niż my fami, iako iey Sprawca y Dawta. Ale ty, mafz 
moc wolną odeń fobie darowaną fwoię wolę do iego chęci 
przypodobywać, — Chce on, aby wola twoia do iego, fie woli 
przyftosowała, -© Wola iet iego ciebie zbawić, Bo cię na 
to ftworzył, na to odkupił, na to poświęcił. Zaden rzemie- 
Ślnik nie robi naczynia na to, aby go zepsuł: żaden fwobodzi- 
ciel nie okupnie więźnia na to; aby go zamordował; nikt na 
to nie święci, aby przeklął Cóż Bog? ftworzył cię dla fie- 
bie, odkupił cię dla fiebie, „poświęcił cię dla fiebie, Тоќ 
nie dla.odrzucenia od fiebie, lecz dla wiecznego przytulenia 
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hn 
do fiebie. ` Tuż tedy chce cię zbawić. Ty dobrowolnie zgodź 
wolę fwoię z iego chęci użyj: nagotowanych tobie od przed- 
wieczności fposobow do zbawienia, maíz go ochoczego nieod- 
włocznie do pomocy, maíz prawo оа Chryftusa do obięciać 
czegoz trzeba? Chcieyno fkutecznie; twoie niebo. Czlon- 
kiem iefteś Chryftusa;: chciey z nim żyć, a nie odetnie cię. Trzy 
may Пе frzodkow zbawiennych, a utrzymafz fię przy nim. 

Zarz. Ale bo. te frzodki fa przykre, trudne, y nieznośne: 

Wędzić fłabe ciało poftami, w tofiennicami dręczyć , biczowa* 
niem Йе krew wylewać, na długich modłach trwać, &с. 

Odpow. Prożno Је trwożyja, gdzie nie та frachtu, Аха Piah 13: V+ 9 
na tym zalega dofkonałość, natym niebo? Wielu ludzi, po= 
mienione fprawy do piekła zawiodły. Srzodkić to fą, lecz 
nie iedynie potrzebnej koniec, ieft miłołć Boga; tę gdy maíz 
niebo mafz. Ale coż fhadnieyfzego, iako kochać Boga? 
on ieft naykochańfzy, naylepfzy niefkońćzenie. Mówić mo- 
żejz: pościć, тарас Ле nie wydotam; ale nie możefz rzec: kochać 
Boga mie zmogę: bo on йе fam zagodniuchno tobie przymiłaz 
twemu fercu fam Йе naftręcza, dobrocią fwą fam ie ngei; Mo- 
dlitwy mnogie, czasem barziey zawalaia, niż pomagaią Nie 


chce Bog, abyś fię tłumił, zakopywał. Chce, abyś był we- 
sot, przyiemnie йе fprawował, ciała nie radził, fiły zachował; 
y za to wfzytko będziefz niiał niebo. Kochay Boga, kogo 


on ma kiedy tedy nawrocić, aczby taki był pełen nayfzkara- 
dnieyfzych „zbrodni, iedną w nim iaką zachowuie enotę, nas 
przykład, pilność w fuchaniu fłowa Bożego. Tę iż w tos 
bie poftrzegam, o nawroceniu fię twym namniey nie wątpię; 
Powftańno, powftań w nadzieię, idź marnotrawny fynie da 
Оуса miłościwego, rzekni: zgrzejzyłem: A on cię obłapi, uci- 
śnie ferdecznie, ucaluie, przebaczy, udartie. Zyi, 2уі, o- 
detchni, odetchni dufzo, zbaw jenie twoie przed tobą тей! We- 
#сһпі ieno w gorzkości ferca. Na relzcie, daymy to, gdy- 
byś natychmiaft miał konać, jako owen do Jerychu wędruią- 
cy, od zboycow zdarty y zbity; zraniony, porzucony па łup 
śmierci; aczkolwiekby cię, zwątpiwizy о Życiu, Juevitay 

ACZ 


ga (Cr) RE 
aczkolwiekby Kapłan. minął, opuścił; iabym atoli o twoim 
iefzczej zbawieniu tufzył. Gdybyś iuż wpół okrzepły cale o 
dufzy, o Bogu. fpomnieć nie mogł, iefzczebym о iego nie 
wątpił  miłofierdziu , myśląc fobie: nadiedzie nafz naylutości: 
wfży Samarytan JEZUS Chryftus, weyźrzy, użali Пе, winem 
fkruchy , oliwą miłofierdzia opatrzy mu grzechowć rany, ob. 
winie miłością, weźmie na fwą pieczę, zagoi, uzdrowi, 
zbawi. Owca ta, głupftwem obłąkana, do wilka na rzezią 
bieży, o powrocie nie myśli; ale dogoni Pafterz dobry, od- 
chwyci od beftył, weźmie na barki, miłośnie dopiaftuie;* na 
mieyscu pafaty, tam iq posadzi, пай wodą poflenia wychowa ; die 


Pral. 22. / igo nawròci © Nie kocha dziś on Boga. Bog go od przed- 


wieczności kocha, a kocha uprzeymiey nierownie, niż człek 
fam fiebie. On chce fobie zguby wieczney. Bog 
mu iey chcieć nie może, przez fpoliftną dobroć. On na 
Boga nie pomni, Bóg go zapomnieć nie może, bo go 
fobie napisał Krwią własną na zranionych dlań ręku, gdy 
йе z miłości ku niemu, dopuścił gwoźdźmi na Krzyż przy- 


""RAZANIE 


O Bliskiey karze Bożey na nie- 
pokutuiących. 
°? Cum venerit ille, arguet mundum de peccato, et 
de luftitia, et de ludicio. Joan 16. 
Gdy przyidzie -ow ( Duch 8, ) będzie Кага świat 
z grzechu, z fprawiedliwości, у z (аап. 


° Strafzliwa gniewu Bożego pogrożka na Wilno, 
iz pozwala w fobie уте аё złym duchom, 
Drga 
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б его. 
rga ferce we mnie, wnętrzności z gruntu rufzaią 065 U- 

туй йе miefza, ięzyk drętwieie, Dufza zewfząd w uci- 

ка niby w prafiez z tąd nagły bodziec mówić każe, 
z inąd wzgląd na ludzie głos tamuie:: milczeć nie mogę, ra- 
ta wołać trzeba 3 Krżyknęli? nazwą mię zachwyconym do 
trzeciego nieba. Wyiawię! w pośmiewifko póydę:: ieśli za- 
milknę; płacz mię wieczny czeka: Va mihi quia tacui. Iešli 
nie przeftrzegę; oddam rachunek Bogu za zgubę dufz wiela; 
mówi. abowiem Pan: Teili gdy ia rzeknę niezbośnemu, śmiercią 
итғзејех a nie opowiefa mu: ani mu rzekniejz, aby [е odwrocił od 
drogi fz bezbożnty, у żył:: оп nieżbożny w niezbozności fwey u- 
mrze: a krwie iego z ręki twey [zukać będę. A ieśli ty opowiefz 
brzbożnemu, a on fig nie nawroci od niczboźnołci Jwey, у od drogi 
foey bezboźncy:: on w nieprawości [wey umrze, а ty wybawiłes dus 
Jze fwoię: Lecz y fprawiedliwy , sesli fig wróci od fprawiedliwości 
fwey, a będzie czynił nieprawość: położę zawadę przed піт, опо 
umrze, ześ mu nie powiedział, w grzechu, fwoim umrze; a wie będą 
w pamięci fprawiedliwości iego, które czynił: lecz krwie iego z reki 
twey fzukać będę. Równie fprawiedliwym у niefprawiedli- 
wym wymówić prawdę Bożą powinienem, abym za піерорга- 
wę grzefznika, y za upadek świątobliwego, fam bez poprawy 
wiecznie nie upadł. Rzeknę tedy, bo mi Bóg każe:: Cuns 
venerit ille, arguet mundum de peceuto, ct de jufkitia, et de judicio. 
Duch S. za przyfzciem fwoim, .fkarze to Miafto za grzech, iZ 
pozwala w fobie miefzkać złym duchom; fłuchaymy z boiażnią 
y drżeniem. Zdrowaś M. 

Biorę przed fię na uważne roftrzęfienie dwa tekfty Pisma 


S. na wywód :: L š Нес dicit Dominns Deus: Ululate: va, va, 
diei: quia iuxta ef dies, et aprópinguat dies Domini --= et dies nubis 
tempus gentium erit. Veniet gladius -«- erit pavor --- dabo ignem -= 


ponam judicia mea in Alesandria Ezechiel: 30. To mówi Pan 
Bóg; wyycie: biada, biada dniowis bo podle ieft dzień, y zbli- 
ża йе dzień Райкі -— a dzień obłoku czas narodów będzie--« 
rzyidzie miecz -— będzie ftrach ---- dam ogień --- у uczynię 
{аду moje w АЈехапагуі, ү: Тек: Contra illos Дані fpiritus 
uu vira 


Tsai. 


Ezech, 3» 


29, 


BE DCC © 
virtutis, eb. tanquam turbo" venti dividzt illos: ad eremum perduceć 
отит terram iniquitas illorum, et malignitas evertet fedes notentium. 
Sapien. 5. Na przeciw im ftanie Duch mocy, y iako wicher 
rozwieie ie, y obroci w puftynią wfzytkę ziemię nieprawość 
ich 4 złość wywróci Stolicę mocarzów. 

Słuchaycież! Wynurzę przyczynę rozsądney boiaźni, za- 
wyię na rofkaz Boży. Biada! Biada! kara Bolka! klęfka 
w krótce froga! Naftępuie znagła dzień biedy, zbliża Пе dzień 
zemfy, dzień gnićwu Pańlkiego, dzień obłoku, Асһ czy-nie 
trzydniowka to Zielonych Swiątek, kiedy w grzmotnym obło- 
ku, w wietrze gwałtownym, w ogniu zftąpił Duch 8. Pocie- 
fzyciel; czy-nie tenże y mścicielem będzie? Et dies nubis 
teinpus gentium erit, Ach czy-nie zgromadzą бе do Litwy na- 
rody zagraniczne w Marsowym mafzerunku? Veniet gladius 
erit pavor. Ach czy-nie miecż ich dawną zazdrością па wol- 
ność Polfką zaoftrzony, ftracha wfzytkich, ftrachu nabawi 
śmiertelnego? Dabo ignem; Ach czy-nie woienny zaymie йе 
ogień! Ach czy-nie pioruny, cży-nie fiarcżyfte `2 niebios plo- 
imićnie Pentapolikie fpadną ё  Ponam judicia теа in Alexandria, 
O Kościele tuteczny, od Alexandra Króla ufundowany, czy- 
nie tą iefteś Alexandryą, w którey ftrafzne ау maia Пе wy: 
konaćć Contra illos арі fpiritus virtutis = Duchu wfzechmo- 
eności Bożey, y tyż to przeciw ñam mafz powftać? Et tan- 
quam turba venti dividet illos; y iako wicher табх nas rospro- 
fzyćć Ad eremum deducet amnem terram iniquitas illorum. Wy 
to nieprawości nafze, zgromadzacie fię do boiu na fpuftofze- 
nie kraiu Palemońfkiego? Et malignitas evertet fedes Potentium: 
Ach gnićwy fafiedźkie! wy to fnadź wywrócicie z gruntu Sto- 
се Litewfką Wilno? 

О Zielone Świątki naftępuiące, cżyto dalfze.! **Bógday: 
by z was nieprzyiaciel(kie żelaza kwitnących w życiu nie ko- 
у maiow! Bógdayby morderfkie pazury zielonych z gło- 
wami wianków nie pozrywały.! Bogdaybyśmy. za trzech 
dni wafzych ognićm nie fpłoneli.! O Swiątyni tutecżna! 
Bógdaybyfię Kaplańfką nie zbroczyła posoką, za nie ufzano, 
wanie 
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DEDE 
wanie Swietošci twoiey, za nie zachowanie praw Kościelnych, 
uftaw Zakońnych. Wyrok to Ducha S.: Percutite, et inter- 
ficite; eta Santuario meo incipite. 
Swiątnice moiey pocżynaycie., Zadrźycie 2 fundamentów 
ściany, ryczcie kamienie. Wafz Gospodarz Duch S. przyi- 
dzie karać świat z grzechu uczęfzczanego, Z fprawiedliwości 
zelżoney, z fądu przewroconego. Dekret ma bydź mściwyą 
kara ftrafzliwaz niebiosa 'zbroią fię w pioruny in diem nubis; 
gwiazdy Marsowe, głodowe, morowe, na przeciwko‘ Bun- 
townikóm Bożym, fzykuią fię do utarczki, obofieczne o- 
ftrzą йе miecze; Bóg Duch S: na frogi Sąd zabiera Пе, wfzel- 
kie ftworzenić do exekucyi u 
creaturam ad ultionem inimicorum. 

DUCHU S. Boże’ zmiłuy йе nad nami: Пет raz zaczął 
będę mówił do Pana mego, aczem proch y popioł. Pokazałeś fię 
nad Jordanem w poftaci Gołąbka; zaliż przemoże fprawiedli- 
ość froga, twòy nayznamienitfzy przymiot miłofierdzie, abyś 
fię nad Wilią laftrzębiem pokazał? Wydławić ludzie niby pta- 
fzki, mieczem miafto, ogniem Swiątnice znifzczyć, azaż to 
gołębiey łagodności dziéło? Własne gniazdeczko ten Ko- 
ścioł, krwią fug twoich fplugawić: Contaminate domum, et im- 
plete atria interfeis: aząż to dobroci dowod? Heu, hew, Ми, 
Domine. Ergone disperdes -omnes religuias Isráel, éffundes fura= 
rem tuum fuper- Jerusalem? Ach, ach, ach, Panie Boże: a 
więc wytracilz wfzytek oftatek wiernych, wyłlewaiąc zapal- 


czywość twoię na to miafto? Quia. femel сері loguar ad Do- 
minum. Panie, proch ieftem y popioł: Zły to ptak, mówią, 


co fwe gniazdo fzpeci. 


Odpowiada grómem przez Jeremiafza: Fafiu eft terra Os Jetam, 15. 


rum in desolationem á facie irc COLUMBAE, á facie ira furoris 
Domini. Ziemia ich pofzła w fpuftofzenie od twarzy gnie- 
wu Gołębice, od oblicza gnićwu zapalcżywości Pańfkiey. By- 
łem dotąd niby Gołębica bez żółci, pełen łafkawości, dobroci, 
miłofierdzia ; aleście mię złościami fwćmi do frogości przy- 
wiedli, do furowego karania podrażnili: гонат mundum de 

Uuu 3 р 


Biycie, zabiiayciez a od Ezechiel. 9, 


Ve 5 


zbraia fię, gotnie fię: ddrmabińt Sap. 5» 


Lirei lib. т. eży: Fortitudo ipsa, fortitudo Dei ipfius. 
Sen 5, Вора famego; tén zły duch odwagę do zbrodni fprawuie: 


Ст) 
peccato, et de Jufitia, et de judicio, Skarzę tedy was za 
grzóch, za niesprawiedliwość, у za złe fądy. 

O wiecznie łafkawy Gołąbku, w fercach ludzkich gnie- 
żdzący йе! Со? cię w zapalczywógo odmięniło mściciela? 
za pozwoleniem woli, za poradą rozumu wałzćgo, za fkłon- 
nością zmyfłów ciała; przeklęte wam latawcy ferce fpluga- 
wiły, zabraliście przyiazne z złemi duchami obcowanie, na 
pogardę łalk moich; złe darów używanie: Trzóy duchowie 
piekielni dufze wafze ofiadły, mnie wyforowały: L. Duch 
Jotfzywey polityki, lub obładnego pozoru, który wfzelką fro- 
mocić fię fprosnością lubi, pod pokrywką zwierzchnóy przy- 
ftoyności: co ieft Faryzay(ka, Franc Mafsońfka lub Farmazon- 
fka, тахута; fprowadziliście tego Ducha wielkim kofztem, 
z cudzych kraiow, do Oyczyzny; na zniefićnie obyczayności 
Chrżeściańlkićy, na zatłumienić fzczórey wiary Staropolikićy, 
a zatym na zgubę Rzeczypospolitćy. IL. Duch nienawiści, 
który Пе pod płafzczykiem obserwancyi niby praw Oyczyftych 
tai: wikazać kogo, naprzykład, na peny, acZ nie tak ieft 
wyftępny przeciw prawu, iako przeciw przyiaźni czyiego T- 
mienia. ПЕ Duch prywaty, który wfzelkie przewraca Sądy; 
łamie przyfięgi, 17у fprawiedliwość S. 

Mnóftwo ieft innych duchow, które niegdy w niebie pra- 
wdziwie йе mianowały; lecz dopićro. kłamliwie йе tak zo- 


wią. Wyiawily fwe imiona, przyciśnione mocą Bożą przed 


Exorcyftami, у rożnymi w obiawieniach Swiętymi. 
I. Z Choru Cherubinów: Æzihu, lub OQziaku, co fie лпа 
Moc fama, mężność 


Mettahsharom, lub Angelus elevationis. Anioł wyniolłości; tén 
hardość nadyma. — Ślamolier, abo. Shamahar, Nomen eius vis 
gilis, inclytus vigil; ten czułość w niecnocie, niespanie w wfze- 
teczeńftwach cżyni. — Abia, abo Pater Dominus; ten nad nie: 


Czarci zbożnymi panuie Oycy zmyślaiąc Osobę Boga Оуса, Phi- 
Przedrze- sżihey, czyli os adsconditi, vel absconfionis; ten: w uściech przy 
źniaiący fhowiedziach tai grzechy. 


Baletzclem; to ieit: Dominus imas 
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em yC ms 
ginis, vel Domini imago; tén Panów imagin 
ta, w ubogich Pańfki hurnor podnofi. Abigail, abo Patris e- 
xultatio; tén w Rodzicach wzbudza pociechę z bezecnego, nié- 
fkrowitégo potomítwa , broniąc Bogoboyney edukacyi, Chrze- 
ściańfkiego dochowania Dzieci. 

IL. Z Choru Seraphim: Erien; czyli vigilans oculus; ten 


cżyni przezorność we złym. Baalscalim, tub Dominus pacis; 

tén zgodę do obrazy Boga w fpołecżnikach cżyni, ferca na 

grzóch fkoiarza. Eria, lab vigil Domini; ten w Panach oko 

na cudze dobro wabi. Ozia, abo fortis Dominus vel fortitudo 

Domini; umacnia ferca Magnatów w złym * ftanie. Abiel, pydężeźnia- 

eżyli Pater meus Deus;| tén chudych Pachołków pobudza, aby fię. jący B. 
Syna, 


chełpili bydź z Parenteli abo rodziców maiętnych : Szlachtę do 
honoru podniefioną zachęca, aby przez Panegiryftow wypro- 


acyę obłudą zaprzą= Вора Oyca 


y Syna. 


wadzali fwą rodzimę od Xiążąt, Królów, Cesarzów. Ha- Czart po- 
agab, to ieft amator ille; tén nakłania ferca do kochania tego drzeźnia= 


wfzytkiego, czym бе Bog brzydzi, ukazuiąc fię bydź kochan- 
kiem narodu ludzkiego, acż ieft głównym, iako y wfzyscy 
czarci, nieprzyiacieleim. Rephaim, tab potentes, vel Rapchaim 
abo medentes, ten, inoc czaróm do leczenia udziela. * badia, 
czyli fervus Domini; tén czyni obłudnych fug Bożych. Heme- 
diel, to ieft defiderium Dei; ёп’ zmyśloną Boga żądzę w oblu- 
dnikach układa. Houdiach, abo confeffio, laus Domini; tén 
falfzywe wyznanie Boga czyni, fałfzywymi Katolikami, Chrze= 
ścianami udaie. Kananiel, lub zelator Dei; ten kłamliwą 
żarliwość; abo gnićw porufza. Orehem vel Orochem, . czy- 
Н lux eorum; ten fprawy у rzeczy 2 przyrodzenia. ciemne; nie- 
godziwe, za światłe у cnotliwe przed rozumem y wolą udaie. 
Salmahem, czyli falom-mechem, to ieft, pokoy z nich pax ex 
zis; tén boiaźliwe fumnienia wprowadziwfzy w zbrodnie, u: 
spokaia, iż coraz więcey grzefzą, a turbacyi w fumnićniu nie 
czuią. 


iący В. 
Duchz S, 


Przedrze- 
źniaiący 
Troycę 

SSS. 


Ш. Z rzędu moc, abo Virtutes, mienionego: Ania, czyli Czarci prze + 


gratia Domini; ten złym, y niecnotliwym, niewiernym kace- drzeźniaią- 


rzom, odfzczepieńcom łafkę u Panow Chr 
12 


ześciańfkich iedna; cy naturę 


ludzką 
w Bogu 
Synu, 


Przedrze Artykuły Woyfkowe tego zabraniaią, zakazuią, 
Źniający слу esca potentis, pokarm potężnego, ten fzatan, martwią- 
Naświętlży cych Йе dla upodobania ludziom, pofzczących dla. próżney 
Sakrament. chwały, Męczennikow fwoich, za nieprawość, za fałlzywą 


ROCCA 
iż im wierzą; do ścilłych ufług używaią, w fzafunek Twe dobro 
powierzaią. — Samchel, lub obediens Deo; ten fałlzywą pokorę 
abo przychylność do wfzelkiey pokusy, abo przeklęte polłu- 
fzeńftwo fpawuie: fwiecką fubmifsyą przy pyfze utrzymuie, 
Lomedon, czyli discens aflikionem; ten do fmutkow, klopotow 
p marności przyucza, lekko znofić pług Światowy, wesołey 
bydź myśli w biedzie, y w gryzocie. fumnienia: Tenże bies 
zowie е Lemedeow, to iet dofus humilitatem, uczący po- 
dleść, gdzie przelkoczyć nie można; ukłonić Пе, gdzie gó- 
rować; odpuścić, gdzie йе pomścić niepodobna. 

IV. Z rzędu: Ро айт, abo zwierzchności; Emmiel lub. ye 
miel, со йе tłumaczy mecum Deus; ten czarę pobudza do wo- 
ien niefłufznych, do utarczek zakazanych, poiedynkow wy- 
klętych, tufząc każdemu, to czyniącemu pomoc y obronę 
Bożą, iako zwykli, mowić: Ку wyidę na plac, Bóg mi 
dopomóże, Bóg mię obroni, aczkolwiek Kościoł S. za to wy- 
klina, ас zwierzchność-wfzelka Świecka, prawo Oyczyfte, 
Ochilegax, 


fekte, za błędy nauk kacerfkich, żydowikich pofila, cierpli- 
pwość fprawuie, w mękach utwierdza; nakfztałt S. Kommu- 
nii; w Heroizmach zbawiennych umacniaiącey. Przeciwnik 
to ieft SS. Sakramentu z innymi którzy fię niżey wymie- 
nią. 
_ V. Z Choru Principatuum, czyli Xięftwa: Chlelehhem, abo 
tanquam panis, też fkutki fporządza,: umacniaiąc niezbożnych 
w cierpieniu tego, co Święci Pańscy za Wiarę lub dla zba- 
wienia fwego ponofilii Ма podobieńłtwo Eucharyftyi: S. y 
ten bies pnie fię. 

VI. Z Rzędu Dominationum: abo Władz: Orlehem czyli 
lux- рату, (światło chleba; zmyśla ten fzatan moc Ciała у Krwie 
Pańfkiey, niemocnych, w wyfileniu cielfka przez wfzetecżność, 
utwierdza, wycięczonych przez prace fyiatowe, dufzy fzkodzące, 
uma- 
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amacnia. Matacheon abo Mela-to- ton: to ieft, plenus om'bus 
divitiis, pełen wfzech bogactw; ten desperatomi, czartu zapi+ 
suiącym fię ukradfzy u ludzi łakomych y fkąpych, a czasem 
niemaiętnych, doftarcza pieniędzmi, ас? nie podług potrzeb 
y obietnicy; Drugdy też gnoy zamiaft złota, omamiwfzy za- 
Ślepionego nędznika, daie. Bahaliaz, со fię Dóminus forti- 
tudinis wykłada, ten przyczynia męftwa desperatom do trwa- 
nia w rozpaczy, tudziefż у do ufiłowańia na więkfze potępie= 
nie. Chilhud vel Chelihud, to ieft, tota taus, perfettio laudis 


ten dyabeł, do ubiiania Пе o marną Ñawe pyfznych pobudza; ; 


aczby też z utratą zdrowia y życia. Chelihem, abo vas; 
few consumptio eorum; ten, Za dopufzczeniem Bożym dobiia, 
nifzczy fugi fzatańłkie, kiedy miarki grzechow dopełnią. Hae, 
uael, czyli vivens Deo, niby też to żyiący Bogus ten przeklę- 
ty czyni poświęconych na flużbę Bożą obłudnikami, fwych 


rozkazow fłuchaiącymi, iako uczynił Lutra y innych. 0- 
chilihu, abo cibus meus ipsezten karmi cudzym chlebem, dyablu 
zapisanych fzaleńców. Cortiach, czyli invocans Deum; inny 


Halelugaz, abo laudate potentem ; Ci fzatani do zmyślonego po- 
budzaią naboźeńftwa, oku ludzkiemu przypodobanego. 

Үй. Z Rzędu Tronów, abo Stolic: Elia, co йе Dominus 
fortis wykłada: іпру Elichaz, «abo Deus meus fortis; inny Hali, 
czyli Excelsus Dominus; ci fą przeklętey nadętości poddytmacze, 
iakoby ten przez Boga cżynił co ich wzywa, lub używa na 
obrazę iego, a krzywdę, fzkodę, zgubę bliźniego. Piha- 
rum, abo os, elevationis feu ewcelfi; ten hardą mowę, chełpłiwą 
wymowęzwysoką chwalibursow flawę iako duch pychy podnieca: 
Dor lehu, czyli generatio eius, Дш erit} ten dumnie o iukcefsie 
potomftwa, fantazye w głowie rodzicow fnuie, асу po nich 
nic takowego nie widzieli. Pobudza ie do pobłażania fwa- 
woli, tufząc wielkie w przyfzły wiek z nich ufzczęśliwienie, 


którzy częftokroć w ręku katowfkich wieku dokonywaią: 


Нарай abo fuper populum; duch wyniofłości nad innych, acz 
kolwiek godnieyfzych. Ragnel, czyli Paftor Реи ten fig 
Bożkiem obory owczarni bydź chlubi, y pobudza, aby EP 
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ga) X Sas 
ta, dla przybytku bydełka, iego gufłow używała,  Emmilu 
abo Immichu, to ieft mecum ipse; ten nieodftępny grzefznikow 
niepokutuiących towarzyfz, &Æbel czyli voluptas Dei; ten гох 
fkofzy czarodzićyfkich, na ich zgromadzeniach, fprawca, 
Clomeiak lub Perfelłus à Deo; ten dofkonałe o fobie w ludziach 
rozumienie: uprząta; iakoby za owego człeka nic było do» 
fkonalfzego, w przyrodzone у nadprzyrodzone przymioty. U. 
góel, lub egdel, to ieft, placentia Dei; ten mniemanie w fwię- 
tofzkach roi, iakby byli namili Bogu.  Hoglehtm, co zna 
cży, fefivitas Panis, ten biefiad у uczt marnotrawnych przy: 
cżynca. 

VIIL 2 Choru Archaniołow: (сат, co robur populi, zna- 
czy; ten dyabeł, bunt pobudza w poddańftwie, krzepi moc 
rokofzanów przeciw zwierzchności, tak w Duchownych, ia: 
ko y świeckich, iż grzefzą przeciwko ślubowi polłufzeńftwa, 
bądź to mruczeniem fzemraniem, bądź porywaniem Пе, tu- 
dziefz przeciw prawu |przyrodzonemu, w wiesniakach, Cy- 
wilnemu Szlachcie, mieyfkiemu, w obywatelach, 

IX. Z Choru Aniołow: Дат, co wyraża Pater meus exe 
celsus; ten duch ferdeczney wyniofłości, nad innych równych 
przekładać podufzcza Urodzenie fwoie, iakoby z Bożków, nie 
z ludzi krew y znakomitość powzieła йе. РМ], czyli os 
Dei; ten fałlzywe proroctwa, wieźdzby plecie w uściech bab, 
lub dziadow, iedno z nim rozumieiących. Dorhagam, abo 
generatio recreans populum; ten fzatan uwesela ferca na kroto- 
filach, piatykach, y niegodziwych igrafzkach; Redor-harum, abo 
videns generationem excelfi; ten w uczonych umyft podnofi, iako- 
by nadofkonalfzymi byli w naukach, у famego Boga, nietylo 
ftworzeniow naturę poieli. Ro-bar-homi, abo videns filium 
caloris; takiż bies drugi, mniemanie mądrym wrażaiący, iako- 
by rodzenie Syna Przedwiecznego rozumieli, Origam, abo 
lux) Populi; ten pomaga do nauk Heretyckich ktòrych Пе па« 
piwfzy ludzie niebaczni, mniemaią йе bydź na rozumie oświe- 
conemi. 

Те y inne złe duchy naleciały na dziedziczne gniazdeczko 
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PRGN ER. HA 
moie, na ferca zaprzyfiężone na Chrzcie, przy wyrzeczenia 
fię ducha złego, y wizytkich fpraw ego; ofiadły ie, opa- 
fzkudziły; iakże бе mam mieścić Gołąbek z krukami, paftwią- 


cemi fię nad dufżą, niby nad ściórwem? lakże fię za takie 
rawa mego zgwałcenie, nie mam gniówać? Quoniam ¿um 


¿retur Minifiri Regni illius, non refe judicaflis, nec cùftodiftis legem 
lufitie; horrendè et cito apparebit vobis: quoniam judicium durifsi- 
mum his, qui preswnt, fit, fortioribus autem fortior inftat eruti- 
айо. Ze będąc fugami Króleftwa mego, nie fądziliście 
fprawiedliwie, aniście ftrzegli prawa fprawiedliwości; Ёга» 
fznie a prędko ukaze Йе wam: bo nasroźfzy fąd będzie tym, 
którzy fą przełożeni, ale nad mocnieyfzymi możnieyfza męka 
wifi. 
A cóż owe fześć podniefione przeciwko mnie rokofzet 
1. Rospacz w miłofierdziu. П. Zuchwała w nim ufność bez 
pokuty. Ш. Walka z uznaną prawdą. IV. Darow 116° 
ich w bliźnim zazdrość, у wzroftu onych nienawiść. V. nie- 
pokutowanie. VI. Zatwardzenie fię w grzechach, czyli przed- 
fięwzięcie trwania. w nich aż do śmierci. Ach fzkarady! iā- 
ko mie drażnicieć Nieodpufźczę docześnie,, nie odpufzczę 
wiecznie. Powiedział Syn Boży: Qui dixerit verbum contrà 
Spiritum Santum, non remittetur ei, тед; in hoc fæculo, тед; in fa- 
turo, Za grzechy przeciwko mnie pobroione, będę Кагаї 
za życia, będę karał nie pokutuiących po śmierci, pokim Bóg 
Bogiem. 

O Wilno! Quomodo fafa ef meretrix civitas fidelis; plena 
judici? luflitia habitavit in ea, nunc autem homicide,. Princi- 
jes tuż infideles, focii furum, omnes diligunt munera, O Wilno? 
Wilno! byłeś niegdy całć prawowiernć, dopiero fzczerćy wia- 
ry puftki, brzydkość fpuitofzenia w mieście, więkize puftki 


w fercach obywatelow! lako w fumnieniach bezbożność, 
tak w każdey puftce nocne dyabelftwo miefzka; łotroftwa, 
fromoty, czuło -nieprzeftannie gospodaruią. Widzą to, 
wiedzą Urzędy; y profituią z nieprawości:: Principes eius infi- 
deles, Jogii furum. Szatani też im fprzyjaiąc, y fami niefzko- 

Www duią: 


Sap. 6. 


Math. 12. 


Tsai. т. 
Y. 21. 


Ezechiel.r6, Sceleratiora fecifti illis, in omnibus viis tuis. 


ү. 47, 


Y. 20, 
Уу. 21, 


Чу fwe dziatki. 


tssir v Ware; Propter koc ait Dominus Dens: Heu consolabar fuper hofti- 
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duią: bo gdy intraty, przychody aukcyonuią Пе, zbrodnie po- 
mnażaią Йе, piekło dufzami panofzy śię. Wilno miafto! by- 
łeś niegdy fłufzności Stolicą, dziś niecżyftości gniazdo, ftek 
wfzetecżeńftwa! Były tu kiedyś fprawiedliwości Pałace, 
dzis fą domy wierutney Sodomy: ba co mowię Sodomyć 
Dyabłochwalitwa fzalonego, fzatańftwa wcielonego fą domy: 
Моп fecit Sodoma, 
Nie czytać tego o Sodomie, aby matki dufi- 
Tu z miafta rządow, zamtuz takich nierzą- 
dów: dyabłom, którym w cielesności wizeteczney fłużą, dulze 
niewinne {wych baftrów, ойлас oddaią na ofiarę, piekła wy- 
rzucaią na pożarcie; Et tulifki filios tuos et filias tuas, quas 
generafłi: et immolafti eis ad dzuorańdum, - et ded fti Шог conse 
trans eiss Wiedzą otym Urzędy, nie karzą! O Miafto iafki- 
ni okrutnego łotrówitwa! Matki, raczey iędze piekielne, 
cielika wych dzieci na nocne przedaią iadki, czartom ich dur 
{ге топа na ofiarę, które Chryftus we Chrzcie z ran fwoich 
odrodził; rzną dufze, kiedy ciała fwych córek, na fplugawie- 
nie krwie fwoiey, na zhańbienie rodzaiu Chrześciańikiego; na 
zelżenie у wypędzenie z nich Ducha S:, a wprowadzenić do 
nich ducha przeklętego, wściekłym psóm dyabelfkim niewol- 
nikom, lubieżnikom przeklętym, za pieniądze podkładaią. 
Pomniycież na to okrutnice: iż duze waze czartom na wie- 
спе póydą zesromocenie.! Ale, widzę, to was nie [tralzy; 
razeście przez grzechowe zaślepienie utracili wiarę o- nie- 

śmiertelności dufzy. 
A jeśli wierzycie, rezolwowaliście fię pono na piekło. 
O fzalona odwago? Słuchaycież: Ego Dominus, qui et loquor 
vobi la Pan Bòg, ktòry mówię wam. Przyidzie czas 
taki, czas iż do pierli wafzych pfy ziadle przyfadzać beda: 4: 
by z was у mleko у krew wyfsali, y członki poodgrzyzaliz 
z brytanami was posworuią, miecź mściwy wnętrzności wa- 
{ге rozpłata, kifzki z was Żyjących na kołowrót wyciągać bę- 
da; Strzewie, у ferca, y macice walze póydą psom na nar 
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SEC T X ЫЎ 
Биз meis, et vindicabor de inimicis meis. 
która fprośnicę 
canes Carnes Jezabel. Toż y niewieściuchow czeka, co Je- 
roboamitów fpotkalo: pfy ich poiedli. š 


Cóż za zemfta? ta, 


Jezabel zatraciła, iż ią pfi zZarli: Comedent 4. Кер. g. 


V. 14. 
її. 


Scrach fłuchacze! oto iuż Sądy zafiada: „Antiquus dierum Daniel, 7. 


Stolica iego płomienie ogmjte, kołą iey ogien rozpalony; 
rzeka ognifła a byfira wychodziła od oblicza. Ratuycie lud Ka- 
płani błagalnemi ofiarami: Zakonnicy rozrywaycie hacżyftemi 
dyscyplinami, krawemi zalewaycie potokami, fwietcy gorące- 
mi modlitwami, ściśłemi poftami, hoynemi iałfmużnami gaście: 
wy nafi bracia grzefznicy, pokutnemi cżypami, prętko y u- 
filnie pomagaycie. Gwałt! Bog ogień pożeraiący. Zale- 
waycie wfzyscy co żywo, zalewaycie łzami poki żyiecie bo 
inaczey goreć, goreć będziecie zawfze, nigdy nie zgaśnie- 
cie. 

«Lecz uważaiąc cierpliwość Bożą w pobłażaniu, a nafze 
у grzechach bez końca trwania, czuię, gorfzą w fercu okro- 
pność zapależywości Ducha Pańfkiego: grzmi przez Ezechiela; 


Ziemia gdy grzefzy przeciwko mnie, ze wyfłępuiąc wyfiępuie; wycią- Ezechiel. 14 


rękę moig --- wypujzczę głod y wybie człeka, y bydlę. 


gne 2 
j, będą ci trzey męzowie w pofrzodku ісу, Noe, Daniel, y „job, 


р 
Żywę ia, mówi Pan Bog, że ami fynow, ami corek nie wybawią, 
ale oni fami wybawieni beda, lecz ziemia będzie [puftofzona. О 
ftrafzna zemfta! Ktoż mię od ciebie ochronić gdzież fię fkry- 
ię? Quo ibo й fpiritu tuo, et quo ё facie tua fugiam? leśli wiko- 
czę do nieba, ty tam iefteśBoże:: ieśli wpadnę do piekła,tam cię 
naydę: Ieśli ulecę za morze tam nacię nabiegę „NamilfzaOyczyzno 
Litwo,Stołecznć iey miaftoWilno:ktoż cię od karyBożey ochroni? 
Nierospaczaymy. Wyrzekł wżdy Duch S. przez Proroka, 
na utwierdzćnie nas w nadziei: Cum exarserit in brevi ira eius, 
beati omnes qui confidunt in eo. Gdy fię w krótce zapali 
gniew iego, błogofławieni wfzyscy, którzy wnim ufaią. Ma- 
my pochop nadziei z wzoru miłofierdzia, w ftarym teftamen- 
cie doświadczonego: illos antiguos tnhabitatorer terræ S. tua, quos 
zachorruifi, quoniam odibilia cpera tibi faciebant per medicamina, еї 
Www a Ja: 
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SE X gus 
facrificia ија, et Filiorum- fuorum necutores fine misericors 
dia, et, comefores viscerum hominum у et devoratores fan- 
guinis á medio Sacramento tuo, et auliores parentes, animarum 
inauxiliatarum perdere voluifi.. fed et his, tanquam hominibus pe- 
perciki, ( One ftarodawne miefzkańce w ziemi Swietey two- 
iey któreś miał w nienawiści, gdyż obrzydłe tobie uczynki 
cżynili przez cżarodzićyftwo, у offiary złośliwe, у fynow 
fwych bez miłofierdzia zabiiacże, y pożeracze wnętrzności 
ludzkich, y zarłoki krwie z pośrzodku taiemnice twoiey, у 
przycżyńce rodzice dufz nieporatowanych chciałeś wytracić; 
aleś у tym, iako ludziom. przepuścił. 

Przepuść więc y nam, takimże gzefznikom, to ieft nie, 
sprawiedliwym Sędziom, niedbałym miafta przełożonym, с2а- 
rownikom, niezbożnym offiarnikom, fynobóycom okrutnym, 
pożeraczom ludzkich wnętrzności, wydawaczóm córek ną 
nierząd, Żarłokom krwie Chrześciańfkiey w pofrzód taiemni- 
cy Chrztu poświęconey, rodzicielkom z nierządu płod tracą- 
суш, urodzone dziecka bez Chrztu dufzącym,: przyczyńcom 
dufz nieporatowanych do otchłani fivą ręką macierzyńiką 
wtrącającym. 

Załuiemy, żałuiemy ferdecznie dla miłości twey iedyney. 
Odpuść Boże, który nabardziey wfzechmocność twoię przez 
miłofierdzie nad grzefznikami obiawiafz. Synu Przedwie- 
cznego Rodzica, od gniewu Ducha Qycowfkiego, у Twego 
schoway nas in foramine Petra, w taiemniku przedziurawio- 
nego ferca twego, ukryi nas w fkalnych rospadlinach rąk, y 
nég twoich, dla nas otworzonych, za nas zranionych, © 
ochronna grzefznikow opoko Chryfte JEZU! + Któremu 
z Oycem, y z Duchem Swiętym równie: litość, y cześć шлу 
niefkończona ра wiekiwiekow: Amen. 
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Przeciwko fpołeczności z Kacerzami у odízezepieñcy 

walczącymi z DUEHEM Swietym. 

"ie przeto tę wfzczynam naukę, przeciwną Heretykóm, iż 
fą głównymi Zakonów SS. nieprzyiaciołami; iz Wiklef, 
Luter, Kalwin, wymyfłami ie ludzkimi przezwali , idąc 

za przodkiem fwoim Wigilantiufzćm, który  mieczyfłym duchem 
walczył naprzeciw Duchowi Chryfusowemu, biiąc na czyfłość у па 
pofły. nafzladuiąc Jowiniana, uczącego, iż ftany Zakonne 2а- 
dnego pożytku nie przynolzą, czci naymnieyfzey nie wartć. 
Z tąd Kalwin napisał: Zakonnć fzluby fą fidłem fzatańfkim, 
Nie z gniewu przeciwko ich naśladowcom, iako przeciwni- 
kom Duchowieńftwa, zaczynam: abowiem: ich prześladowa- 
nie, ieft wzroftem у chwałąDuchownych, ale iedynie z miłości Po- 
spolitego Dobra, z boiaźni y obrzydłości złego. Tak zaś 
fumaiennić za prawdę naftaiących dowodow тесе, iako 
gorąco żądam zbawienia dufze тпоїеу. Y tego dokażę za 
pomocą Bożą: iż KACERSTWA, ODSZCZEPIENSTWA, 
ZADNĄ MIARĄ, BEZ. SZKODT NAYLEPSZEGO OF. 
CZYZNT DOBKĄ, W IEY GRANICACH MIEŚCIC SIĘ 
NIE MOGĄ. lako ifkrę tleiącą w Ścienie ugafić, by dom nie zgo- 
rzał: iako kwas oddalić od ciafta, by nie fkwaśniało: iako 
członek gangreną, lub rakową niemocą rozgnoiony; odciąć, 
by бе bliżfze, y: dalfze członki nieftoczyłyż iako owcę parfzy- 
wą wyłączyć, by fię owczarnia nie zaraziła, należy: tak He- 
rezye „ Syzmy, koniecznić z pomiędzy Prawowiernych wyłą- 
czyć, odciąć, oddalić, wygafić powinna Rzeczpospolita Kato- 
Heka: bo iey naylepfze Dobro tak pomału nifzczą, iż tega 
nie czuie: leżeli fałfzerze monety, tak wielką iey przynofzą 
fzkodę , iż ich w życiw nie cierpi; czemuż ponofi fałfzerzow 
Wiary, nad którą nic lepfzegoć Jedna ifkierka był Ах 
rius w Alexandryi; lecz, iZ nie zaraz zgafzon, cały świat ie- 

go 
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go рїотїе pultofzyło. Trocha kwasu był Manes, lecz 
nieco znofzony, wiele ciafta zakwafił, mówię, Apoftolikić- 
mi flowy: Zakwafił przaśniki fzczerości у prawdy, kwasem 
złości y przewrotności. Był zgniłym członkiem Luter; a 
iż go wnet nie odcięto , całe Pańftwa Niemieckiego ciało za- 
raził. Był parfzywą owcą Kalwin; a iZ go wraz nie od- 
łączono.iak wiele zarazy naczynił w Francyi, wAnglii, wSzkocy 
Holandyi, y innych owczarniach Chryftusowych. Izaliż niei 
zgubili ci naylepfzego owych Rzeczypospolitych Dobra, Zba- 
wienia. Ту iedna Оуслулпо miła, tak wiele ognia na ło- 
nie, tak wiele kwasu w wnętrznościach przaśnikow, to ielt 
w posrzod wiernikow fzczerey Prawdy; tak wiele członkow 
zgniłych, tak wiele шай oparfzywiałych owiec: przecięż mnie- 
mafz fię bydź daleką od podobnego wymienionym Kratom nie- 
bespieczeńftwa. Gorelz wnętrznymi miedzy obywateltwem 
zapalczywościami, kwaśnieiefz na fzczerości Wiaty y nabo- 
Żeńftwa, boleiefz na znacznych bo fzlacketnych ciała czę- 
Ściach iuż zgniłych, upadafz na trzodzie twoiey, odfzczepień: 
ftwem, kacerftwem zarażoney: iednak nie czuiefz tego О 
zdrętwiałości! Tak nieczuł Carogrod Stolica Cesarzów, mie- 
dzy głownemi miaftami nayfzczęśliwizy, naybogatlzy, nay- 
fławnieyfzy, kiedy weń wleźli Ariani; tuli ich, przyimuie, о- 
chrania, — Oburzą йе za tym niebiosa, uderzą woyną, głodem, 
powietrzem, rozwalalą wfzech rofkofzy zbior, puftofzą calą 
Grecyą, Zle, biada! Poftrzegla fię Rzeczpospolita Grecka, 
wypędza na łeb kacerftwa z granic fwoich, у natychmiaft we 
wfzelką obfituie fzczęśliwość Za czasem niemałym przepo* 
mniawfzy plag Bożych, przyimuie fyzmę abo odfzczepieńftwo 
od Kościoła Rzymfkiego: znowu zapędza go biczem Bog do 
ledności S., łączy Йе z Kościołem. Oddziela fię, po nieia- 
Кіт’. czafie, znowu ukaran iednoczy fię. Oddziela Пе, у 
póftrzeg(zy fię koiarzy йе. A tak do dwunaftu razow: po 
którym razie. oftatnim, w Roku P. тауа. fpufzcza Bóg mści- 
wą теке, używizy zamiaft bicza, 'Machometa II. Tureckie- 
go Sultana, który ogniem, у mieczem znilzczył wizytką Sto 
licę 
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КОРС 
lice Grecką, Cesarza Konftantyna zabił, głowę iegó na dzidę 
wbiwfzy, na pośmiewilka wyftawił; całą Grecyą, Xiążęta, 
Pany,Szlachtę wpęta zabrał,podbił y opanował do dziśdnia wnie- 
znośney więząc niewoli. Sprawiedliwy jadem, Bożym [а= 
ło fig to; abowiem Grecy dwanaściekroć odfłąpiłi od pofłufzeńfiwa 
Rzym/kiego koscioła, Twierdzi S. Antonin Dominikan Arcy= 
bifkup Florentiki. 

Tegożli, mila Oyczyzno, Heretyki y Syzmatyki w granie 
cach fwych chowaiaca oczekuiefz? Spotka cię to, Bóg day- 
bym płonnić wiefzczył! Potka cię za niepoflufżeńfto Stolicy 
Apoftolikićy wyklinaiącćy co wielki czwartek, równo z Here» 
tykami y Syzmatykami ich przyiacioły , fpołeczniki, obrońce. 
Racya tey klątwy, z оуу Pawła Ap. Profzę was Bracia aby- 
ście upatrowali te, którzy czynią rozruchy, y pogor/fzenia, mimo 
nauki któreyeście fig wy nauczyli, y chrońcie fig ich: abowiem takos 
wi P. N. Chryfusowi nie łużą, ale brzuchowi fwemn: A PRZEZ 
ŁAGODNE MOWY Y POBŁAZANIA ZWODZĄ SERCA 
NIEWINNYCH. Azaż йе to-w Rzeczypospolitey nie iści.? 
Małoż z Herezyi rozruchow, pogorfzenia namowy; y odwro= 
cenia Katolikow do fwych fwobod, y fekty. Człowieka НЕ- 
RETYKA po pierwfzym y wtórym firofowania STRZEZ SIĘ, 
wiedząc iż iefł wywrocony który takowy ie, у grzefzy, gdyż ief 
własnym fądem potępiony. Któż z Rodaków nafzych ftrzeże 
йе Heretyka? Brat, a brat, kamrat laby. Tesli kto nie poè 
Jłufany доши nafzemu -- NIE MIESZAYCIE SIĘ Z NIM, aby 
fig zawfłydził. Ktoż fię z nimi nie tylo obcowaniem, prze= 
ftawaniem nayściśleyfzym, ale też y krwią nie miefzać Co- 
by fięHierezya miała witydzić zafiyoić niedowiarftwo odftępować 
wiary fwoichPrzódkow;tofię raczey chełpią zpokrewieńftwa wy- 
sokich Rodow Katolickich z odrzutnością fwoią. Те kto 
przychodzi do was, a tey NAUKI CHRYSTUSOWET NIE, 
PRZYNOSI, NIEPRZYIMUYCIE GO DO DOMU, ANI 
MU, BODATZDROW, МОН/СЕЕ, Abowiem kto ти, BO: 
DAT ZDRÓW, MOWI, UCZESTNIKIEM IEST UCZTN= 
KOW 1EGO ZŁOSCIW ТСН. Wieleż tych przychodniow 
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gh (T X weta 
z Niemiec, z Saxonii, Anglii, Szwecyi, Szkocyi, &c, z przy: 
woźnemi wiarami, ô Polika, ô Litwo w Domy fwe przyięłaś, 
przyimuiefz, których y pozdrawiać nie godzi Пе! Мак cię 
przeftrzegł dawno Apoftoł; Wiedz iż w ofłatnie dni będą w 
dzie +-» bluźnierze, zdrayce, uporni, nadęci, g rofkofzy więcey mia 
łuiący niźli Boga: maige wprawdzie pozor pobożności, lecz fig 
mocy iey zapieraiący: tych fie CHRON. - „dbowiem z tych [a 
którzy wrymaią fie w DOMY, y POILMANE WIODĄ NIE- 
WIASTKI grzechami obciążone, "które fig daig uwieść rozmaitym 
pożądliwościom. — Patrzcież Rodzice, za iakich zieńciow [wé 
córki wydaliście, wydaiecie, w domy wafzć przypufzczacie, ko- 
mu krew wafzą powierzacietPatrzcieDzieweczki, za kogo idzie- 
cie, na iak ftrafzné niebespieczeńftwo dufzć wafzé wydaie: 
cie. Rzekł Chryftus: Biada wam Faryzeu/zowie obłudnicy, й 
W9IIADACIE DOMY WDOW, długie modlitwy: czyniąc: , a 
tego шу [ad odniefiecie.  Patrzcież Szlachetne Wdowy, ia: 
kim Ślubuiecie ofzukańcóm abo ślubić zamyślacieć Uwaź mi- 
ła Qyczyzno, iakich do Familii fwoich przyimuiefz, z iakimi 
йе powinowacifz, a przez toż famo ftaielz Пе złośliwych fpraw 
fektarzow uczeftniczkął Jednakże uczeftnićtwa kary nie bo- 
Ил Пе, ani йе do winy poczuwafz, ani plag Bożych na fobie 
czuiefz, takeś Ścierpnęła! 

Zarzut, Co należą do Politycznego ftanu, zaciągnione 
z Pisma uwagi? Dość tego, iż Dyfsydenci fprzyiaią fpołoby- 
watelom, życzliwi pospolitemu dobru, рокоу у zgodę ko- 
chaią, Prawa zachowuią, Króla czczą, za Oyczyznę krew fwoią 
lać gotowi w potrzebie: tegoż co у Rzeczpospolita Boga chwa* 
lą. — Próżno o ich religii gadać, піпас йе to nie zda, chy- 
ba tylo na poróżnienie йе z przyiaciołmi. 

Ойрот. L. Pańftwo moie, poftoycież, profzę, У wyż fię 
zafzczycać śmiecie przyiaźnią z nieprzyjaciołami Bożemi za- 
branat Rozeznaycieno co mówicie, prawdęli lub nie Po- 
wiedzcież mi, co to ieft przyiaźńć Ieśli Pisma nic fądzicie 
należeć do ftanu politycznega, przywodzę wam Statiftę świet: 
ckiego Cicerona, on wam opowie.  Przyiażń, prawi, ief 
to 
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mN DCR 
fo z dobrzy woli y miłości zezwolenie na 1 Je 
Abo zeżwalacież na to dobrowolnie y miłośnie, co Dyfsy: citia. 
denci o Bogu wierzą, trzymaią, y uczą, a to we wfzytkich 
artykułach: abo nie zezwolacieć leśli zezwalacie; toście więc 
Heretycy. leśli nie zezwalaciez toście ich nieprzyiaciele. 

Toż йе famo y o nich prawdzi, opacznie mówiąc: łeśli z wa- 

mi zezwalają w wierze trzymaniu, y nauce o Bogu: Toć nie 

fa Негеѓусу. leśli nie zezwalaią; toć nam nie fprzylaią. 

A daymy to,acz nie pozwolmy, że йе z nimi w grzechach 
zgadzacie: Przyiaźńże toć katfzywie przezacne przyiaźni imie `$, Augu, 
biorą takowi, miedzy- którymi ief zgoda w nieprawościah, Nie 1. de Ami- 
kocha człowieka, kto lubi grzech: bo ten wie nawidzi dufze fwoieg, citi 

y innego dufzy kochać nie może: Pytam: йе: Pan Dyfsydent 
każdy ieftże wiernym Bogu, czyli też niewiernym? dotrzymał: 
li Bogu Wiary na Chrzcie poprzyfiężoney, czyli nie dotrzy» 
mał? Teśli ieft wiernym, dotrzymał wiary: Nie ieft iuż Dyfsy- 


udzkie y Bojkie rzeczy, lib, de Ami- 


dentem. Niedotrzymałli: A iakże wam dotrzymiał.? Nie S. Ambros. 
może byd% przyjacielem człowiekewi, kto nie ief wierny Bogu т жү 
z < 15. 


Izaliż człekowi więkfzą uczciwość niż Bogu okaże, mniema: 
cie, wiarołomca? Gdzież rozum owego kto: temu wierzyć Dyf- 
sydenci, tylekroć Bogu niedotrżymali wiary: wam dotrzyma- 
іа? Abo йе rozumiecie lepfzymi bydź u nich za Boga; abo też 
im lepiey wierzycie, niż Bogu, któregom Pismo wyżey рг2у= 
wiodł; a wyście rzekli: na co to? dość tego, ië PP. Dyfsydenci |przy= 
iaig fpotobywatelum. Ze до was, pszudopolitice, fałfzywą lu= 
dzkością po Faryzayfku lgnią, aza nie przeftrzegł was wcze- 
śnie CHRYSTUŚ: Śrzeźcie fe kwasu Faryzayjkirgo со ief obtu- 
да? Nie przełożyli tego Apoftoł iaśnie: Trocha kwasu całą my- 
kę zakwojzo. Chrońcie fig ich: bo przez łagodne тоюу y pobła- 
ата, zwodzą ferca niewinnych? Y ciż to łagodni zwodziciele, 
fa wafi przyjaciele? Y сіх to co wiarę Bogu złamali; wam fa 
wiernificwie od fereca? Theodoricus Król „ będąc iefzcze Ariań- "герй, Le- 
fkiey przychylny Fierezyi, miał па fwym pałacu ferdecznie <tor. L. 2. 
ulubionego dworzanina Katolika, z którym fię zdał dzielić na Qollectan. 
poły Króleftwem:  łakomy na względy Pańfkie ива; chcąc 
Ххх ° tate- 


: mm CE SS 
ftateczną szlkarbić lalke, y na niey imienie fwe Ugiuntowva- 
wać, wyrzeklzy Пе wiary, Ariańfką iawnie fekte przyjął. 
Dowiaduie йе Teodoryk, y zdumiały: rzecze: О zdrayco! Је 
slis Bogu wiary nie dotrzymał, iakże mnie człowiekowi, obouria- 

M. Tullius шоу fumnienia twego тај dochować? Zdał go natychmiaft. na 
la. кш gardło. T nieprzyiacielowi, wiary dochować potrzeba: A cóż 
śm: Bogu? 
Odpow. П. Bydź to z famego przyrodzenia rzeczy nie mo- 
że, aby сі fprzyiali powlzechnemu dobru, pokoiowi, zgodzie 
kraiu miefzkalnego, którzy nienawidzą wiary w nim panuią: 
cey, równie fwym błędom, iak pokoy woynie, przeciwney: 
przez iey bowiem omierżenić, brzydzą йе Wiernikami fpo- 
łem miefzkaiącymi, zatym knuią im zdradę w fercu, myślą 
ftratę, pogodney upatruiąc pory. leśli fpolmiefzkańcom 
wiecznego nie życzą zbawiehiay iakże doczesney fzczęśliwości, 
zdrowia, Паууу, maiętności, у innego dobra fprzyiać mo- 
gą. lešli Kościoł 5. Matkę powizechną, feremi, ięzykami, 
pismami głównie przesladuią; iakże Syny iego kochać mo- 
gą / Tesli Sakramenty, obrzędy SS., uftawy Kościelne blu- 
źnią, 128, gwałcą: iakże Prawa: Qyczyfte, w świątobliwym 
S. Greg, Nae chować mogą fzanowaniu? Zak ten ludzkie prawa zachowa, kto 
zia Epit13. Bo/kiemi gardzi. ? Wnętrzną Heretykow poftawę, prawdzi- 
Bedi apoi wić opisał Hieronim Henserus, w ich osobie fpiewaiąc tak. 
Paciuchej, 2a chwałę Herfztów. 
in Jonam Со nam lubo to wolho pod tymieMiftrzanii, 
Proph. Acz йе cnotliwym przykrzym fwemi fwobodami, 
Tom. 2. Z radością. 
Let. до, Deptać Prawa, Uftawy; Króle y Cćsarza, 
$ ЖЫ Wtąż Papieża znielławiać, iak złego władarza, 
245: Z radością. 
Naśmiówać fię z CHRYSTUSA, Swiętych, lżyć obrazy, 
Sakramenty wymiatać niebóm do urazy, 
Z radością. 
Priapa Lampsakonów, Silena. fzanuiem, 
Bachusowi, Wenerze fiebie ofiaruiem 
Z radością. 
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Ci fą dawno uprzeymı nafi przyiaciele, i 2. Regi 18. 
Im ochoczo .hołduiem aż poki duch w ciele, 0. 13. 
Z radością. czcił go na- 


rod Lamsa* 


kościelny fkarb drzemy, 
konow , 0 


Klafztory pufcofzymy , 


By nam ftało na brzuchy, y na to co chcemy, 

J Z radością. когу š 
Precz Kapturze, kapico, zanie Przełożony, veb, 
Pofłufzeńitwo, Uboftwo, czyftość, zabobony: 15. V, 23” 


Z radością. 
Arwan katu Kapłanfkić z flubami pacierze, 
Won boiaźń, wityd, fumnićnić: fłużym iuż Wenerze, 
Z radością. 
Неупаї, hey! weselmy бе, hey bracia Lutracy! 
Zażyimy dobrćy chwile po tanecznćy pracy, 
Z radością. 

uczynkami na inkurtowinach 
Marcina Lutra w Witenbergu, kiedy Zakonny Habit zrzuci- 
ciwfzy odział Пе w bogaté fzaty Angielfkiego fukna, darowa- 
né od Jana Frideryka Elektora Safkiego. Iako pifze Bzo- 
wius w dzieiach Kościelnych R. P. 1542. Do teyże świę- 
tokradzkiey uftawy przyftąpił kacermiftrz Kalwin, y zupeł- 
nie ią zawize wykonywał, aczkolwiek po nieiakim czafie o 
rzeczoiftną obecność Chryftusa pod przypadłościami chleba y 
wina, za poświęceniem Kapłańtkim przeiftoczonego , powar- 
choliwfzy haniebnić, odftał od Lutra, y Sakramentarfkić w u- 
czniach fwoich. bezbożności piekielną wznowił nauką, prze za- 
źdrość fławie Luterfkićy miedzy bezecnymi, Takich Patry- 
archow Synowie, iakowiż bydź mogą? Opisał fwoich ży- 
wemi iefzcze uftmi Luter, w Kazaniu zr. na Niedziele т. A- 
dwentu, rzekfzy: Świat % nauki mole codzieńnie gor/zym flaie 
"TR każdy iuż cziek mày, fiedmią czartami opętany , ktory przedtym 
w Papieftwie żyiąc ‚ iednego tylo miat Jzatana. Gromadami iu% 
diabli w ludzie wchodzą, iż w tak iasnym Ewanielii świetle fa takome 
fi, chytrzeysi , krnąbrnieyfi, daleko zatym 007], тё wprzod w Pa- 
piefiwie byli, Kalwin też, na rozdział 11. Daniela pifząc, tak o 

Ххх 3 fwo- 
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SR TD gas 
fwoich nowowiernikach twierdził: / m 
fie od batwochwalfiwa Papiezkiego odsadzil ecey tef wiarołomnośćj, 
zdrady pełnych. Powierzchownie wyborną "zmyslaią gorliwość 
lecz, gdybys ie wngtrznie rofirząf , nalaztbyć pełnych niefaczerości, 

Erasm: Ro- ofzułania. Erasmus Rotherodomus, uprzeymy tych Ka- 

therod. cerzów przyiaciel w pewnym do Heretyka fobie przyiaznógo 

wj е liócie tak napisal: Przypaźrz Jie, tym Ewanielikòm, y pofirzegay 

бепо. Кос! 14/0 mniey fuka zbytkom, lubieźności, y pieniądzóm, mli сї czym 

ç aj ML, którymi Ле Yrzydzicie? Wymień mi, profzę, kogo ta Ewange- 

ia z obżercy trzeźwym, s ofrutnka łagodnym, & zdziercy feczo- 

drym, 2 ałorzeczliwego dobromownym, z wfzetecznika uczynła ш 

Фут? Ја а? tobie wielu ukaże takich, którzy gorfaymi fie ftali 

niz przedtym byli , nim do. Ewanielikow przyftali. Komuż wierżyć 

о poftępkach uczniow, ieśli nie ich miftrzóm? komu o спо» 

tach Dyfsydentow dać wiarę, ieśli nie ich głowom, którć Bog 

przymufił do iawaćgo prawdy“ wyznania, na: przeftrogę Ka- 
tolikóm, 

Odpow. Ш. Rzrekliście, iż Heretycy Króla czczą krew za 

Qyczyznę nafzą wylewać gotowi: tegoż co Rzeczpospolita Bo- 

ga. chwalą. Uważcież ; Gotowi fą wnet porwać йе do mie: 

cza za fekty fwoie, przeciw nawyżfzey Władzy: iakże Kró- 

ła, iakże całe Pańftwo, Prawowiernością im. przeciwiące: fię; 

tymże: mieczem brónić w potrzebie mogą? lak. za nie krew 

fwoię lać СһуЬаһу nie byli Heretykami, abo tylo. po- 

wierzchownym. przymiankiem takiemi: fie nazywać cierpieli, 

nie wiem na iaki koniec. Ale to, płonnć mniemanić, ró- 

wnć owemu, ktoré ma Ktoś o ieh wierności ku Maieftatowi, 

y podległości dobrowolney Prawu pospolitemu, tudziefz o go- 

towości fërca do: obrony Dobra. pewfzechnego. Niefzczęsna 

Rzeczpospolita, im wierząca. leśli Ociec kłamftwa rodzi 

ie, iako mówi CHRYSTUS; iakże płód: iego, prawdę mó- 

wić, prawdę, kochać, prawdę: czynić, za prawdę walczyć 

fposobny ieft? Ieśli Ociec,, nieprzyjaciel główny Wiary, mi- 

łości, zgody Katolickiey, у powlzechnego. Dobra; iakże Пе 

odeń. adrodzi potomftwoś — Nie może potyfiąc kroć twier- 

dzę, 
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dzę, 


п (TU ZKE 
dzę, nie może byd£ uprzeymoóć między fpółmiefzxańtcami 
fzczóra , gdy między nimi przeciwnś o wierze S. zdaniś, trzy- 
manić, wyznanić. 

Odp. IV. Iż=nie rzekę, różnć bogi, boć to na iedno wy= 
chodzi, gdybym: chciał fzerzey wywodzić: naprzykład: iż P 
JEZUS uftawił Sakramentów fiedm: Toć nie ten, co dwa. 
|z Chryftus przez Kapłana odmienia chleb w Ciało: fwoie: Toć 
nie ten co w figurę iego. &с. 1ż Syn Boży poftanowił Pio- 
tra, po nim Papićża Namiesnikiem fwoim ną ziemi: Toć nie 
ten co Króla, Królową Angiellką, Głową Kościoła, abolitćż 


Seniorów Auguftańfkich, &c: 12 CHRYSTUS JEZUS ufta- 
nowił Zakony na wzór fwóy w czyftości, 8x6: Toć nie ten co 
їе zniofł w Witembergu ‚ y Niemieckich krainach przez fwego 
С iak mówi niekto ) Poflańca: Lutra. Mufzą_bydź, wedle 
zdania Hieretykow, dway bogowie. Bo ieden Bóg, w któ- 
rego Katolicy wierzym, nigdy Пе fwym uftawóm aż. minie 
niebo y ziemia przeciwić, y ie odmienić nie może. Nie ty- 
lo: więc Heretycy, tego Boga co Rzeczpospolita wierzy, nie 


znaią , ale żadnego nie maia, Abowiem w/żelki który odftępuie, a s, Jost Y g 


nie trwa ш. nauce Uhryffusowey, Boga nie ma. Twióćrdzi S. Jan 
Apoftoł y Ewanielifta, Ze zaś Heretycy oditąpili у nie 
trwaią w nauce Chryftusowey, Тос Boga. nie maia, Tako- 
wé tedy zno[zenié ich w Katolickim: Królewftwie, gubi one 
nieznacznić- ale do: oftatkaz gubi tym nayfzkodliwićy, iż йе 
zagranicznć Mocarftwa со» raz potężniey przeciwko jiemu 
wzmagaią, Któż йе im oftoi „ kiedy nieprzyiaciel, z nimiż 
iedno trzymaiący, w der Qyczyzny паху uczciwić , wygo" 
dnić,. nafzym chlebem: żyie; rozumiey, każdy kacórz.ć Iak- 
że йе Polikiego Rycćrftwa ulęknie zagranicznik, w Ściany Oy: 
czyzny nędzney orężem pukaiący , kiedy miedzy nimi fwych 
poplecznikow:czuie, w ich pofiłki ufa:ć O świadczam fi 


Bogiem, iZ mówię to, nic nienawiści: osob, 2 téyże krwie 
Szlacheckiey urodzonych, Kłeynotami Polikiey zacności 247 
fzczyconych; lecz z obrzydz ia ich błędow, uporu odciętnor 
ścią, а z miłości ich zbawienia, z fprzyiania ledności. S., y po; 

wrotui 


Felix Her- SZczęsnym Herburtem. | 
burtin Opu- tiofior l: O wita ipsa carior! О jus eximium nofræ Reipublicz! O 
sculo Nauka Zeges prime lagelonice! O Horodlia! O Wielunia! O Zedlno! O 


ёк) н 
wWrotu na łono powfzechney Matki Kościoła Rzymikićgo, 
mimo którego niema zbawienia aby wfpomniawfzy na 
Przezacnć Przodki fwoie Katoliki Starodawnć Polaki, do ich 
prawowierności, oraz do Doftoieńftw. Senatorfkich, y Urze- 
dów Sedíkich powrócić chcieli, pokawioną fprawę y fławę po- 
prawić, w dawnieyfzy u Rzeczypospolitey wniść kredyt, 
z Heretyckiemi Pańftwy iednorozumienić wespoł z ich fe- 
ktami opuścić ftarali йе, Wartćli fą tego brzydkić kacór- 
ftwa, odfzczepieńftwa, aby dla nich z Krzeseł, Urzędow zrzu- 
cćni, a za czasem у z Qyczyzny wygnani byli aby za nich, 
niewinna ta Matka, chłofty Bożć cierpiała, nieprzyiacielfką 
ręką usmagana morderfko, uciemiężona okrutnić, ięczałać Za- 
iście tak йе dzieie. Y poty frogie plagi cierpieć, poki He- 
retyki, we wnętrznościach fwoich nofić będzie. Co Am- 
broży S. o prawowiernym niegdy Carogrodzie, y-całym Pań- 


S, Ambros, Wie Greckim twierdził, to Пе o nafzey ziści Koronie y Li- 
Lib. т, detwie: Quando Conłantinopolis, venena Arianorum, fuis- fovebat ine 
Spirita $. clusa visceribus, bellis. finitimis inquieta; murus armis circumfona- 


bat hojlilibus.  Pofteù verò quàm Fidei exules abdicavit, hoftem ір 
sun quem femper timere consueverat, deditum vidit, fupplicem rece- 
pit, morientem obruit, fepultum: pofsidet. Kiedy Carogrod Wil- 
no, rzekę, Krakow, y cały kray Polfki truciznę Arianow. 
(Lutrow, Kalwinow, Kwakrów, Maniftow, Nowochrzczeńcow, 
Syzmatykow, w fwych wnętrznościach miefzkaiącą chował, 
pogranicznemi woynami fkołatany zawfze był- Skoroš tylo 
wyprzańców Wiary S. kacerzow odrzekł ñe; nieprzyjaciela fa- 
mego, którego Пе zawize lękał, zdanego fobie uyźrzał, uko- 
rzonćgo „przyiął, umarłego pogrzebł, pogrzebionego trzyma 
w dzierżawie, dziedziczy w fławie: О! dałby to Bóg żeby 
йе kiedyż tedyż poftrzegła Oyczyżna, wymiotła z wnętrzności 
kacerftw obrzydłości, iedną między Synmi Religię ku fwemu 
zbawieniu; ferc y umyfłow ziednoczeniu <krzewić ufiłowała. 
Ządamy, z wielkim niegdy Statyftą y prawdziwym Katolikiem 
O Religio omni аш, gemmisg, pre» 
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Korczyn! О graviter defi tera 
NÆ UN ANIMIS RELIGIO! O nabożeńftwo. wiary Kato- 


lickiey drożfza nad wfzytkić 
y nad famo ży iet O Prawo przezacné naľzey Rzeczypo- 
spolitóy! O Uftawy pierwfzć Jagełłowikić! O Horodli! O Wie- 
lunia! O Korczynie! w których żelazne przeciwko kacerftwom 
prawa @ uftawionć, O gorąco pożądana y kiedyżtedyż od- 
daną bydZ maiąca, Narodom Роки, IEDNOMYSLNA WIA- 


RO! 


Zarzut. Wolnć obrzędow proteftańtfkich Reformatikich E- 
wanielickich używanić, z dawnych lat pozwolonć fą od zu- 
pełnych Stanow Rzeczypospolitey. Nie przefzkadza więc 
do iedności ferc у umyfłow, w fpólnym pomiefzkaniu, rów 
żność Religii. 

Odpow. Przeciwko dawnym Statutom y Prawom po śmier= 
ci Zygmunta Augufta na pierwfzym Bezkrólewiu, przy nie- 
pozwoleniu wfzytkich prawić Bilkupow , przy Proteftacyach 
Woiewodztw Mazowieckiego, Płockiego, Podlafkiego, Rawfkie- 
go wyrobili fobie Heretycy pokoy, у bespieczeńftwo dla fekt, 
pod tym iednak zakazem, iaki йе zfłów oweyże przywodzi 
Kionfederacyi: Lubo USU, NON JURE, maig wyfawione 2роч 
ry у ш nich fwoie ехесійит PP. Dyfsydenci, iednak gdzie па ta 
zborow wyłączonych nie maią tam ich erygować nie powinni. Cóż 
to ieft uru mon Jure? left to wyrażenie iawnó, iż оё Stany 
zkonfederowanć, żadnego prawa nie uftawiły na wolné, od- 
prawowanie obrzędów Heretyckich; ale przez pradominancyg, 
łub* przemożność pod ow czas Panow Dyfsydentow, wpro 
wadzony zły zwyczay używania mniemanych wiar, naganiły, 
y nowć zbory, kirchy budować zabroniły, dawnych nie po- 
chwaliły. przez to flowo USU, со znaczy ABUSUM. 

Pytan. Z kądże йе wziął ten wykład ftów przeciwny 

Odpow. lawno to -z Konfederacyi Generalnych Warfza- 
wfkich w Rokach poślednieyfzych:; iako to R. P. 1632. R. P. 
1648. R. P: 166g. R. P. 1674. Na refzcie Roku P, 1733. Vo- 
lumine 6. na karcie 581 £konfederowane Stany Rzeczypospoliey 

EKU- 


złoto, nad kamienié ko[ztowné, Dobromilíka 


Fols 103. 


w T Н? 

EXOTICOS CULTUS DETESTANDO, PRZY PRAWDZI. 
WET WIERZE KATOLICKIET OBSTAWACĆ OBOWIĄ. 
ZAŁT SIĘ. Owoż cudzoziemfkie nabożeńftwa, iako to 
Angielkie, Safkie, &c, nie -tylo w obrzydliwość odrzuciła, ale 
też Katolickiego, mieczem bronić fprzyfięgła Пе Rzeczpospo- 
lita; daie tego racyą: W/zytkich Palle prawi UGRUNTO- 
WANIE NA PRAWDZIWET CZCI BOGA, y WIERZĘ 
PRAWDZIWET ZASADZA SIE 

Zarz. Rzekliście wyżey gołofłownić: iż PP. Dyfsydenci wyr 
mufili niby po Rzeczypospolitey zezwolenić na wolnć używanie 


JO! inych Praw y Statutow Koronnych nie wymieni- 
li. Trzeba więc. koniecznić dowieść tego, coście powie 
dzieli, 

Odpow. Prawda to iaśnieyfza nad Słońce. Przywodzić 
Prawa wfzytkić na ićy dowod temu by było trzeba, kto o 
dzifieyfzym dniu wątpi. Byłali kiedy РоНка Heretyckim 
Pańftwem, czyli też zawfze od powzięcia wiary, Katolickim? 
leśli zawfze Katolickim, iako od Stolice Apoftolkiey miano: 
wana, ANTEMURALE CHRISTIANITATIS , PRZED: 
MURZE całego CHRZESCIANSTWA naytrwalfze: Więc ni- 
gdy Heretyckim! nie była Pańftwem. А iakże miała ufta- 
nawiać prawa, na pokoy y bespieczeńfiwo fekt, przeciwieńłtw 
Wierze Apoftolfkiey Rzymfkiey Powfzechnćyć Tym famym, 


nie obroną. ale ruina, upadkiem by była Chrześciańftwa, któ: | 
5 b k y by у 


ге, Heretycy rozrywaia, у rozwalaią, fzarpiąc Swiętą Košcio- 
ła iedność, na iednomyślney-w iednego Boga Wierze, na ie- 
dnym Chrzcie , iednychże Sakramentach, iedney Głowie wi- 
dzialney, to jeft Papićżu, iednym Pisma S. rozumieniu, ie- 


abożeńftwa fwego przeciwko dawnym Statutóm y Prawom; | 


dnoftaynym Oyców SS. Doktórow wykładzie, у Podaniach | 


Apoftolikich zależącą, 
Zarz: Ale to fa Teologickie wynalazki: Prawa StatusStatu- 
tem nie 'raeyikami ma bydź wfparta, 
x Qdpow. Z Teologii, Statuty y Prawa wzieły początek. 
Theologia iedną Wiarę, ieden Kościoł, Бааша 
Glo- 
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а (Tae š 
Głowę iedną Chrześciańftwa całego bydź uczy. Z tąd pier- 
wizy Statut В. Р. 1424. Volumine r. na karcie 85e Titulo Vla- 
йаш.» Temi йе wfzczął iłowy: Błędy. Heretyckie [ їой®а у 
WAĄTLĄ WIARE CHZESCIANSKĄ, y UPADEK RZECZT- 
POSPOLITET CZTYNIĄ. Tamże na karcie g3. tak pifze; 
Mieczem. od granic Koronnych wfzelkie Heretyckie błędy odwratać: 
Heretyk abo ich obrońca lub o Herezyą podcyżrzany , yelut - Regia 
Maiefkatis ofensor ma bydz imany, у karany. Przyięła y to za 
S. prawo cała Oyczyzna nafza, co Janufz udzielne Xiąże Mazo- 
wieckie uftanowił: aby fig nie ważyli Heretycy w calym Xięftwie 
Mazowieckim, a osobliwie, w Mieście Warfzawie, znaydować, tym 
barziey nauki, [ше rozfewać, pod UTRATĄ ZYCIA y KONEN 
SZKÓWANIA DOBR tak ruchomych tako nieruchomych left to 
napisano R. P. 2525 Volum r. na karcie 448. Titu. Decr. 
Wófzytkie na oftatek Konfederacye Generalne, mianowicie War- 
fzawika oftatnia, R. Р. 1733. Volum. 6. na karcie 581., wzna- 
wiaiąc Konfederacyą R. P. 1717., przykazuie w tych itowach: 
A itorzybynolwiek z Dy/fsydentow ważyli fie fachadzki nobożeńfw y Kae 
zania iawne . czynić, abo Nauczycielow kacerfkich Predykantow, na 
wypełnienie obrządkow fieoich „zaciągać, lub dobrowolnie przychodząe 
cych przyimować, takowi, gdy to im dowiedziono . będzie, naprzod 
winą pieniężną, potym więzieniem, na refztę  wygnanieęm oraz 
z fwemi Predykantami karani bydź maią . Owoż rzetelnć Rze- 
czypospolitóy zdanić о Herezyach, o ich wolności przywie- 
dzionćy rosporządzenić , używania fwobodnego  obrządkow; 
iako któs mowił, a w famey „prawdzie iawnoiftnych zabobo« 
now pozwolenić, 

Zarzut. Nie z palca-wżdy wyłamana fwoboda dla PP. Akas 
tolików: w Polfkim kraiu: nie teraźnieyfzych to wiekow dzieło, 
ani wymyfł ale ftarowiecznć. Przednić Familie, Xiążę- 
cé, Senatorfkić , miały niegdy hónor bydź Ewanielikami, Pros 
teftantami gorliwemi. Sami Królowie Polscy im fprzyiali, 
Senat chwalił, Rzeczpospolita ulegała. Teraz to tylo, przez 
niepomiernć Duchowieńłtwa wygórowanić, рак йе wfzytka 
obrociło. О tempora! О mores! 

Ууу Ode 


PROC TIOR 
Ойрот. O przeklętć: czasy, przefżtė! o niegodziwć.ich o= 
czyły między dni lat y wiekow 
ropolkich. Kiedy napierwiey Roku P. 1570. wydobyli 
kacerze fit oftatnich w Polfzcze, aby im Stany Rzecz-pospoli- 
еу, wolhć Sekt zagranicznych rozprzeftrzeńienie, ірглех za- 
wiefzenie furowych Praw wykonania,pozwoliły;w ow czas Sena- 
torowie iedni Чаде“ kacerftwa zarażeni, inni względem Tu- 
dzkim omamieni, inni pozorem obłudnym przynęceni, nakła- 
niać fie ku ich ftronóm poczęli, zapomniawfzy iż WIARA NIE 
1Е$Т chyba IED N A. Y cokolwiek ief okrom TEDNE Y WIA: 
RY; nie wiara alè NIEDOWIARSTWO TEST. 7а tym też 
nie na używanić WIARY S., lecz na odrzucenić onéy'a wpro- 
wadzenić niedowiatftwa w Oyczyzny Syny, mało co nie po- 
| zwolono. A: takby iuż Confefsya abo wyznanić Chrześciań- 
| fkić, 'Confuzyi abo zamiefzaniu Auguftańfkiemu uftąpiło. “Ale 
nie wychwalona Dobroć y Lutość Boża, w'oftatnim Риб Pol- 

fkich niebespieczeńftywie ukazała, iż fobie refacze fiedm tyfiecy 

zofławiła tych, którzy nie maktonili kolam fwoich przed Baalem bądź 

to: Jzlebieńfkim, bądź Jeneweńfkim. Wzbudził bowiem Bóg 

odważnych Chryftusa Rycerżow; którzy za: Kościoł iego mu- 

rem fię ftali nieprzełamanym;, Mężów, nie tylo wysoce: uro- 

dzonych; ale; też dowcipem, roftropnością, rozsądkiem wy- 

mową, powagą obdarzonych; gorliwością, tych nawet do któ- 

rych ona barziey' należała, celuiących, którzy, niezbożnych 

Kacerzów furya pofkromili, ich rozruchy ucifzyli. Swietcy 

to Panowie byli, ale'gódni tego, aby ich* wfzyscy Duchowni 

$. Gtegor: zawfze: nafzładowali:, Sunt nonulli etiam vitæ feeularis, qui imitan- 

ni 25. in gim aliquid habeant de 'aflione virtutis: “O nich бе prawdzi Grze- 

vang. шора Si zdanie. Miedzy nimi, pierwfzeńftwo trzymał Jan Sie- 

rakowiki Woiewoda Łęczycki, który żarliwie y mądrze mó- 

wił przeciw upornym 'Herezyi Fautoróm przyiacielom, dowo- 

dząc gruntownie iaki* grzech Katolikom; iaka hańba Oyczy- 

zny'Syhóm pozwalać niedowiarftwóm krzewu, rozerwania 

Króleftwa' przez rożróżnienić {егс: iaka niebaczność, tym 

wolność y prawo fwobod. w йере dawać,. którzy w Биа 

gdi 
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ich o» ой Tedności Kościelnćy , 04 władze Apoftolikiey odftrychnio- 
iekow nych, okrutną niewolą Katolicką Wiarę dręczą. Taką mo- 
zdobyli wą, wzbudził w wielu innych podobną Wiary S. miłość, y 
ospoli- | ochotę do iey obreny : Dylsydentów zamyfły y natężone wy- 
ez” Za- cięczył ufiłowania: fprzyiaiącć im ftrony zatłumił; Herezye 
; Sena- pohańbił. Godni {з wfpomnienia chwalebnego, y. nafzlado- 
em Tu- wania fkutecznego inni ich Mość, Kiedy po, zefzciu Wła- 
nakłą- dyfława 1V., Heretycy, przy gwałtownym zamiefzaniu Roko- 
4 NIE fzanina Chmielnickiego, у zbuntowanych. przezeń Kozakow; 
"WIA: chcieli có$ wfkórać, osobliwié gdyby Artykuł Konfederacyi,ich 
ym też ukracaiący poprawić na fwą ftronę, ktemu Dekret Seymowy 
| Wpro- o zburzeniu Zboru Мешево zmazać, Jerzy Ofsolińfki W. 
lie po- Kanclerz Koronny, z tą fię popisał odwagą mówiąc: Choćbg 
eściań- nie tylo Chmielnicki, ale fam Lucyper nafzey [zarpat wnętrzności Oy- 

Ale czyzny, y oftatnig iey groził zgubą, raczey tą ruiną , pogrążony 
02 Pol- bydź wolę, a miżelibym miat zezwolić aby jota iedno przydane było 
tyfięcy do dawnego Artykutu Dyfsydentuw. Nie mnieyfzy był w teyże 
n bądź dzielności ferca Bohatyr, Albrycht. Staniflaw Xiąże Radziwiłł 
m. Bóg W. Kanclerz Litewfki, kiedy Йе w fwey mowie y pomagaiąc 
ró mu- kolledze, ztym ogłofił: Nie zrozumiany РР: Dyfsydentow procte In Privilig 
e uro- der; wfzytkie Dekreta Grodzkie, Ziem/kie, Seymowe Trybunalfkie Afses- Radzivils, 
m wy- for kie, w.opaczną u nich popadaią interpretacyą. la zań z tym Geftorum š 
do któż | moim oświadczam fig fentymentem: 2e lub moia Fortuna na Rufi na Morte Sigi- 
ożnych fo tufęcy iniraty wielkiemu, przy, teraznieyfzym zamiefzaniu rebelliy zap ү? 
Wietcy kozackiey > podlega niebespieczeńfiwu, atoli g tę, Y WŁASNE ZY- ście ass 
chowni CIE [akryfkować będę дош; a та żadną _ favore ' PP. А 
imitati- Dyfsydentow nie pozwolę innowacyą. Wielki ow Statyfta y 


Grze- Mowca Orzechowfki, na pogrzebie Zygmunta Augufta maiący 
mowę, naftępował żwawie na Konfederacyą fprzylalącą Dyfsy- 


in Sie- 
е mó- dentóm, mocno nie pozwalał na.wolnć ich obrządow., czyli 
dowo- raczey nierządow obchodzenie, (С Rzekłem: nie rządow: bo 
Оусгу- pomiefzanić y zepsowanić rzędu cęremoniy> y nabożeńftwa 
ГАШ Kościoła „S. ieft u nich obrzędem; dla tegoż nierządem.) 
, tym "emi owy: Hanc Vos Confederationem, non Legem [ed „tanquam 
гаіпаећ perniciem ад; pefiem uefiram, е medio tollite, Rex Senotus, Egui- 
tes, 


odi Yyy 2 


pp A TCR 
tes, f [шї efse, et boni Viri haberi uultis. > Te, wy, Króla, 
Senacie, Rycerftwo, Konfederacyą, nie iako Prawo, lecz ia: 
ko zgubę walzą, у morowć powietrze, z pośrzodka was znie- 
ście, ieśli całymi, zbawionymi, y za dobrych Mężow u Swia- 
ta mianymi bydź chcecie. 


Owoż iak chwalebnć y przykła- | 


апе Miniftrow у Statiltow Zdania, iak Swięta gorliwość o | 


Wiarę y Prawo. ` Nie przywodzę Duchownych Zelantow 
Staropollkich. Kardynał Oleśnicki Вікар Krakowfki nietylo mie- 
fzkać ale у gościć w fwey Diecezyi kacerzom bronił. ~ Gdy 
Polłowie z Czefkiego Króleftwa fekty Hlufsytow przyiechali 
do Krakowa, gdzie tedy Król rezydował: Oleśnicki, na famą 
Wielkonoc kazał wfzytkie zamknąć Kościoły Krakowfkie; у 
poty ich otworzyć nie pozwolił, poki fię owi Hufsytowie 
z Krakowa nie wynieśli _ Rozgniewał йе nań Król za tą 
ale on odpowiedział: Cum de Religione agitur, neg; Regii, net 
cuiusquam omnino vultum; atq; minas reformido quin id faciam, guod 
гейша ете intelligam, Gdzie mi o Wiarę idzie, ani Króle- 
wfkiey ani żadney twarzy zagniewaney nie lękam йе. Ме 
mię nie odftrafzy od wykonania tego co ieno fądzę -bydź do- 
brem. Апі йе fame tylo wieki ftarożytne, tak fwiątobliwemi 
obiasniały przykłady; mamy у nafżych lat żarliwych w Oyczy- 
znie obrońcow, którzy йе fkonfederowawfzy generalnić w R. 
Р. 1733., to ultawili,”ćo у konftytucyą wiecznić ztwierdżono: 
Aby Dyfsydentom, Urzędow Koronnych y Litewfkich, Wo- 
iewodzkich, Ziemfkich, Grodzkich, Poselftw na Seym nie 
konferowano. 

Pitan, Cobyteż to fzkodziło komu, gdyby їе Akatolikom 
więkizć reliyi rozfzerzenić, do Urżędow dopulzezenić, po- 
Miaftach rozgarnienie, powfzechnym prawem pozwoliłoć 

Огош. Coby też to komu winnych kraiach fzkodzić inia- 
lo, naprzykład, w Anglii, gdyby Katolikom rum dano? Ni- 
gdy w Оусгугћіе nafzey Sekta żadna nie panowała: tam od 
wieków Wiara S. na Stolicy fiedziała, aż do Henryka ҮШ, 
który ią z tamtąd wyforówał, aby Annie Bolenie dał mieysce 
w Kazirodzkim łożu. Jana Fischera Bilkupa Rofeńfkiego, zy 
mafza 
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matza Morusa Kanclerza V ielkiego Angielfkiego, Kapłanów, 
Zakonników Mnichów, Mnilzek wielką liczbę, z nienawiści 
Wiary `5, y Kościoła Rzymfkiego, mieniąc go Tyrannią y 
okrutnie pomordował. W R. P. 1559. Elżbieta Królowa 
Angielfka, utrófiwfzy fobie w warkoczu chimerkę, iakoby by- 
ła Głową Kościoła Clwyftusowego kazała wfżytkim przyfięgać 
na takiż nierozum: a kto nie chciały abo won 2 dziedzićtwa 
fzę z ciała precz wypierano: a со więzow; 


y granic, abo 4012 
mordow, ftrach wipomnieć. Po czerdzieftu leciech iey gło» 


wnego nad Katolikami okrucieńftwa, naftąpiwfzy Król Jakub, 
fzaleńfzym był mordercą. "Tak wiele Męczenników przez 
lat dwadzieścia beftwienia swego naczynił, iż fię nie równie 
gorfzym nad Elżbietę żarłokiem krwie Katolickiey, przed ca- 
łym 'popisał światem. Umarłże kto z Kalwinów w Polfzczę 
za Religią fwoię 4 Wygnanoż. go kiedy za nią z maiętnościć 
Nuż gdyby choć iednego z Paftorów Predykanta obiefzono tak 
na fzubienicy, iako Kalwini, w Brilli mieście Niderlandfkim, 
nafzego Przebłogolławionego Jana Kolończyka, R. 1572. dnia 0. 
Lipca, za to, iż z woli Przełożonych, Dominikan ten oraz 
Plebanem Hornaryifkim w kraiu Olenderfkim będący, fiedmna- 
fu’ wyznawcóm Chryftusowym, do więzienia od Kalwinów 
wtrąconym , miłością Chrześciańfką fłużąc, Sakramenty admi- 
niftrował; а do tego, 1ż na katufży dręczony nie wyrzekł fię 
obecności Chryftusowey w 55. Sakramćncie, у poflufzeńftwa 
O. S. Papieża: z nim fpołem ponięczono у tamtych fiedmna- 
ście, których od mieysca cierpienia za Wiarę, Gorcomienseś 
Martyres , Kościoł $. uroczyftwie. Podobnéż y dopiero w An- 
glii trwa prześladowanie. Csżemówić o furowych wyro» 
kach w lrlandyi, Szkocyi, w Pańftwie Olenderfkim, gdzie 
wfzytkich Narodów fałfzórftwa by też nayprzednieyfze wolny 
plac maią: fama tylo iedyna Wiara Katolicka niewolnicą, prze* 
ciwko wfzelkim prawóm, przymierzóm, zmowóm  zobopol- 

hym, na iey bespieczeńftwo uroczyście uftawionym 
Czytać o tym kfięgę Piotra Chryftiana Beri, drukc- 


жапа w Lugdunie Niderlańtfkim, R. Р. 1621. О iak froz- 
fzćmi 


Deuter. 13. 


Matt. 18. 
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fzómi tam co raz przemyllaini uciemiężają Prawowierńych, 
ufiłuiąc z gruntu: wywrócić Wiarę S.! ! Lecz na со nam w cuż 
dze kąty зар 10а“. Zayzrzym іепо» w miafta Prus Pollkich; 
gdzie Ше Sektarzom rozprzeftrzenić niebacznie pozwoliło, 
Groza wipomnieć co we Gdanfku nędzni cierpią Katolicy ku- 
pey, rzemięsnicy., iak бе tam ciężko opłacają, a inaczey у 
mieysca nie-maią, przeto ie dynie y iż fą „Katolikami: a ta 
wfzytko dzieie.fię zuchwale przeciwko relkryptom, у. dekre- 
tóm Królewikim, konftytucyami obwarowanym w R. P. rógg. 
Winriaé ieft Qyczyzna miła, winnaś iet fama temu: bo to 
złe pozwali (z przeciwko Prawu Bożemu, którefię w tych. ma 
fiowach: Jesli ufłyfzyfa  wsiednym miaf twoich_---- niektóre, mos 
wiące uyfzli Jgnowie Belial. ® pofr zodku ciebie, y odwrócili obywa 
tele- mialla (wego: y rzekli podźmy a иту cudzym bogom —--- do- 
wiedziawfey fię prawdy że ta obrzydłość кимет fig wypełniła: wnet 
wybiiefa об sywatele miafła onego w pajzczęce miecza, у zgładzijz ie, g 
ш йо co w nim ief: az do bydlęcia =-= Aby. fie odwrocł PAN 
OD GNIEWU zapalczywotci Jwoiey у ДИО 4LSIE NAD 
TOBĄ, y R0ZWN0ZTL CIĘ. 

Ойго. Il. Gdyby йе Akatolikóm więkfzć religii rozfzerze- 
nić, Bo powizechnym prawem pozwoliło, przefzkadzałoby 
to do zbawienia wfzytkim iego Stanowicielóm, iako oczywi- 
ftym przeciwnikom Kościo ła Chryltusow ego. Czytać Bullę 
Cena Domini, iak tam Stolica Apołtolfka wyklina izytk ię, 
nie tylo fprzyiaiągcé kacerzom w [зна Wiary, ale też ia- 
kiekolwiek prawa ftanowiącym na ubliżenić, 1607 obraze wol- 
ności praw Kościelnych: wyklina ie tym famym, to ieft: (ko- 
roby ieno kto takie prawoguftawił, natychmiaft ftaie fię wy- 
klętym, w moc fzatanowi podanym. Małaż to fzkoda? А 
wfzakże fam Sędzia żywych y umarłych JEZUS, zdał takiego, 
iako bałwochwak се, y. iawnogrzefznika, na odcięcie od fiebie 
wieczné. Тр kto Kościoła nie fuchał, niech ci będzie iako 
Poganin y publikan. Nie fzkodziż to nie żadnemu, bydź wie- 
eznym: banitem na dulzy, bydź odr: zuconyim od [połeczności 
Kościoła, od Sakramentow, od pogrzebu na mieyscu S, od 
widze- 
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BEDE: 
widzenia Twarzy Boże v? Do wolney to każdemu uwagi ode 
daię. Kto іе pofłulznym Synem Kościoła Chryltusowego; 
wezdrgnie Йе, wipomaiawizy na wielką тос zwietzchności 
Duchowney, daney od Boga owemi fłowy: Cokolwiek: zwiążce 
cie na ziemi będzie związano na niebiosach. 
Odpow. 11. Gdyby бе Heretykom, więkize ich gufłow; reli» 

ią mienionych rozfzerzenić, &с., prawem pospolitym pozwo- 

lito, fzkodziłoby bez pochyby Rzeczypospolicie, Prawóm, U- 
rzędóm y przyrodzonym obywatelów cnotólm. Mam na to 
po fobie konftytucyą Seymu Parczewikiego; Z którey Lipfki у 
Załufki te przepisali flowa: Poki za Prodkow najzych o WIE- 


RZE IEDNOSTATNE ROZUMIENIE było w Ludziach, poty p 


> baz v . 
też va Prawo, Urząd, wjiyd przyrodzony, wielka miedzy ludźmi: ba- 


czność była; a zatym [prawy ich twfzytkie pospolite, Y osobliwe, 
widomym prawie fzczęściem od Boga, y znaczną „Лаша u poftrone 
nych ludzi , ozdobione byty. Gdzie zafie gdyśmy boiaźni przecie 
(i Jwey przeciw iemu zapomnieli, POMIE- 


wko BOGU w powinności I 
SZAWSZT SIE ROZNEMI WIARAMI, uyźrzy kto fig ieno 
grzypatrzyć, chce, iako y PRAWA STEPIAŁY, URZĄD. PO- 
WAGĘ SWOIĘ STRACIŁ, Т WSTYD PRZTR0D ZONT, 
Y POSŁUSZENSTWO W YGASŁO. ZACZTYM Т MT 
W NIESŁAWIE, Т RZECZPOSPOLITA W WIELKIM 
ODMĘCIE, I ZAMIESZANIU ZOSTAŁA, 17 SIĘ Ú 
МЕТ CZASEM Y NA DOBRĄ RADE ZDOBTDZ, Á 
С2ЕЅТОККОС, CO SIE WIĘC DOBRZE NARADZI, TO 
KU SKUTKOWI SWEMU PRZYWIESDŹ TRUDNO: CO 
BEZ POCHYBY 24 SPRAWIEDLIWYM GNIEWEM Т 
KARANIEM BOZTM NA. NAS PRZYSZŁO. Profzęż; 
uchyliwfzy na ftronę. prywatnć ftronom obu fprzyiania, pil. 
no wfzytkie rozebrać Howa, za coto RZECZPOSPOLITA; 
doświadczeniem famym: wyznała fię bydź pod chłoftą ręki Bo- 
ga potężney, iż y fławę u poftronnych czuie bydź niętą [o= 
bie, y Praw ftepienie, y Urzedow fponieważenie, y pofłuizeń- 
ftwa, zprzyrodzonym wftydem zgafzenić, y Rady niedoftatek, 
abo iey, Каки niedofzcie, zamiefzanie fanów; owo zgoła 

spido* 


Lipfki 
ag. 109 
Załafki 
И. page 
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# (T P 
widomy gniéw fprawiedliwy Р. Boga nad fobą uznaie? Za to 
iż POMIESZAWSZY SIĘ ROZNEMI WIARAMI, Kałwiń 
fkiemi, Luterfkiemi, 8xc., Boiaźni przeciw Bogu, у powinno: 
ści fwey przeciw iemu zapomniała. 

Рут. Ага? Lutrzy, Kalwini, y inni Dyfsydenci winni fą 
temu, iż w Polizcze Boiaźn Boża idzie w zapomnienięć Przed- 
йе? y oni Boga Пе boią, 

Odpow. Kto Йе władze Zwierzchności nie boi, Boga йе 
Kto fię 


„nie boi: Qui Ро ай refiftit, DEI ordinationi reffit. 

Powagi Urzędu Kościelnego nie boi, Boga Пе nie boi, Niech 
wyzna Franculkie Króleftwo, у inne Pańftwa, wiele krwa: 
wych woien dla buntów Dyfzydentfkich ucierpiały. Niech 


Bez-Królewia Qyczyzny nafzey, fpiłkami Heretyków unie- 
fzczęśliwione wyświadczą przez fwych Dzieiopisów , iakie 
zawaśnienia, rokofze, zdrady, zbrodnie a wfzytko to przez 
żądliwość rosprzeftrzenienia mniemaney reliyi fwoiey роре/- 
nil. Przypomnieć obieranie Zygmunta III, Staniław: Gor- 
ka Woiewoda Poznańlki Некие kacerzów, Zborowscy Sekta: 
rze, dziefięć tyfięcy woylka zaciągnowfzy, na Elekcyą z nim 
przybyli przeciw Prymasowi, y Senatorom, przeciw Janowi 
Zamoyfkiemu Kanclerzowi y Hetmanowi Koronnemu, iż u- 
trzymuiąc wiarę, im Пе opierał, woyfko fzykowali, armaty 
rychtowali: Prymas z tego mieysca konno umknął, za iego 
perswazyą Zamoyfki, aby йе rozlania krwie braterfkiey nie- 
dopuścił, z placu ziachał. Brzezińłki Kanonik Kuiawiki, 
trupem poległ. Wieleż innych kłotni, /niespokoyności, 
miła Oyczyzna nafza przez Akatolikow ропіоЛа, iż йе Zwierz- 
chności, iako różney Wiara S. nie Боја; ©, Kościelną też 
Władzą cale, iakoby Babylońfką gardzą. Wezwać na: рах 
mięć zuchwałość Hieretykow Toruńlką. К.Р. 1725, Kościo* 
ły Katolickie pogwałcili, zrabowali, obrazy 55. popalili, 
Nayświętfzy Sakrament znieczcili, y inne obrzydliwości, na 
oftatnią Wiary 5. y Kościelney: władze zelżywość, niezbo* 
żnie pobroili: za wykonany nad (ора Sprawiedliwości “S, dê- 
kret, fafiedzkie potęgi fektarzów do wojennego ognia, у mies 
CZA 
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юс ms 
cza hàprzeciw: Panom уут Polakom pobudzali; Oyczyznie 
mściwą. ruiną grozili: leftże, profzę, w Dyfsydentach Ьо» 
iaZñ Zwierzchności: Swieckiey ( o Duchowney ani mowić ) 
iakże w nich bydź może boiażń Boga, który tę zwierzchność 
poftanowił Nom ft Potefkas: nifi ú Deos Azaż taką odwa- 
gą niegodżiwą buduią innych; a nieraczey porufzaią do: nie- 
polłulzeńłtwa, y rokofzów przeciwko Urzędom ё Wieleż za 
ich podnietą targnęło fię na wysokić wladzy? Czytać Kfięgę 
w Warfzawie «drukowaną. Tytuł iey: DWA MIECZE. 
Wielebym ktemu; prze miłość:prawdy, doniofł, iak psuią y 
когу AKatolikow ,, frożące, бен gorzey: powietrża morowego 
różnych fekt nauczylka, iakiómi zarażają zdaniami, iak niee 
godziwą y plúugawa fwobodą wozwięzuią fumnienia: lecz iawno 
to z uftawicznego: doświadczenia po tych osobach, kroré 2 Не» 
retykami poufale przeftaią. Szćrzy Пе ta:zaraza po wielu 
mieyscach corąż*gorzey, Yi (zkodliwieyyzbawieniu, obyczayno- 
ści Chrześciańfkiey. fednakże*nafi, ile młodzi: Ich Mość, 
wolą mieć naybliżey Бока fwegooladarzemięśniczey kondycyi 
cudzoziemca Heretyka, niż fzlacheckiey krwie Rodaka Katoli- 
kap przez co drobna Szlachta: coraz*podleie: uftawicznie zło: 
rzeczy przed Bogim Penom;"narównych fobie iw urodzenim 
względu nie maiącym., Promotoróm fweim, y ich potomftwu 
promocyi, 'przez fwoię fhiżbę, nie daigcym. Cóż za profit, 
z takich podciętey barwy, a zaciętego ferca ftoiakowć Теп: 
Dzieci Pańfkić do fiebie' garńąc, im йе przymilaią, a trutli- 
wómi gadkami młode fkorupy: Herezyą napawaią, aby із y na 
ftarość trąciły. Dorścifłych z nięmi przyiaźni=wkradaią бе 
a w nieh 'ośmieliwfzy: (ie, fromotnych uczą fprawek,: niewin- 
ność wydzieraią, „owymi argumentami fzatańfkimi zbiiaiąc ich 
proftotę, у уйуй przyrodzony:; Wfzak té rzeczy "па to Bóg 
feworzył; naturą tego wyciąga: grzech przeciw iey poftępo- 
wać: na tym cały świat ftoi Bog tey'po'nas'chce igrafzki 
rofkofzney, bo gdyby nie chciał, 'tedyby nie dopufzczał: bez 
iego y palca rufzyć nie-możemy. Lepiey famemu fobie do- 
godzić wym chęciom wrodzonym, niż inną do niey pociągać 
AZZ a у oso- 
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F (T X as 
osobę: — O! fzatañfkié mataćtwo, ' niewinné dufze, wikłaiące 
O” nie-oftróżności Rodzicow, takie dufz dziecinnych zdraycy 
na fwey fłużbie chowaiących! A to ieft, y zapewnę ieft. Wie- 
rzyć Spowiednikóm. 

Zarzut. Spadniey wyżfzym Dworom, Dzieci Panięta uzbror 
ié przeciw złym Heretykow przykładom, byle tylo wiedzieć 
iak im па té argumenty: maia odpowiadać; aniżeli nie mieć 
cudzoziemcow асу też Akatolikow na flużbie fwoiey; bo fą 
barzo fzczćrzy, wierni, у ufłużni; nigdy tego brat Szłachcie 
nie dokaże! bo abo fwoiey powagi poftrzega, abo wrodzone 
go do takiey powolności nie ma dowcipu, nie' таг do ocho- 
czych апр. raźney fposobności. Niemey fą do tego uro- 
dzeni. Nic nam do tego iakiey fą reliyi, bylebyśmy z ulług 
wygodę mióli. А do tego, mogą Пе nawrócić, fłużąc nam, 
do Wiary Swiętey 

Odpow. 1. Snadniey wyżfzym Dworóm wytracić zwodzi- 
ciele Paniąt, którzy takimi argumeritaini do fałlzórftwa ie мо» 
jego zwodzą: owfzem koniecznie należy. " Bo tak Pan Ży- 
cia y_Śmierci rofkazał: Teli powfanie w pofrzodku ciebie. proroka 
a rztkłby podźriy a naśladuymy bogów obcych których nie znafz, а 


fłuźmy im; chocby też na potwierdzenić {wey namowy cud ur 


czynił, on prorok zabit będzie: bo mótwił aby was odwiodź od P. 
Boga wajzego. Aby cię uwiodł w błąd 2 drogi którą tobie przy 
kazał Р. Bog twoy: п zniefef złe z pofrzod рене. Surowiey 
iefzcze nakazał: Ietliby cię chciał namowić brat twoy, fyn matki 
twoiey, abo fyn twoy, abo corka, abo żona która ieff na fonie tivos 
im, abó przyjaciel! którego miłuiefz iako dufzę fwoię: potaitmhie то- 
wiąc podźmy, a. [иту bogom i cudzym których nie znaja ty; у 
oycowie twoi: niech mu nie przepulzcza oko twoie, gebyt fig nad піт 
zmiłował y zataił go: ше natychmiaf zabiiefe , niechay naprzod, bpe 
dzie na nim ręka twoia; a potym wfzyżek lud niech puści rękę, kamień: 
mi. utłuczon: zabit będzie. leśliż przyiaciela, brata, fyna żonę 
odwodzącą fkrytemi mowami, od Wiary, nie godzi йе oclira- 
niać, taić, ale na Śmierć wydać Вор“ każe: iakże fugę; od 
wiary Panięta odwodzącego, godzi fię chować w dalizym ży- 
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(т) gases 
сїй, a pietyło: we! dworze% Nie podafzli go Sądowi, ftracifz 
nie chcąc własnego potomka. Filip П. Król Hifzpańfki do- 
znał tego: kiedy Karol {уп iego; otoczony, z Niemiec, z An- 
glii ściągnionymi na fiużbę ftoiakami Lutrami, Kalwinami, za 
ich fzepty namownómy: do błędow , idąc, trafił na hak zguby 
życia młodego. Wprzód taiemnie przylgnął umyllem do 
Heretytwa: potym wdał fię z niemieckimi Proteftantami Lu- 
trami; z Angieliką . Królową” Kalwiniftow Głową, z Kró- 
jem Duńfkim Sektarzem w konfzachty. Alić poftrzeżono ро 
chwili, со on zamyślał, Rodzicow z życia, a Pańftwo Hifzpań- 
іе; którego fię fpodziewał bydź Królem, wyzuć z Wiary Ка- 
tolickiey. Filip, trefunkiem wfzedfzy wnocy do pokoiu 
fypialnego Królewikiego, nayduie pod głowami fpiącego fyna, 
dwa dowody zamyfłow:iego, parę piftoletow, у lift od Here- 
tykow odpowiadaiący przychylnić na wfzytkoj: czego ieno Ka- 
rol zażądał. Przeczytawfzy fzczćrze: kochaiący Ociec lift 
zheretyczałego Syna wydał go na Sąd Inkwizytorów Kacerz+ 
fkiey nieprawości, Qycówfką: miłością prżyczyniwizy Йе, aby 
znim 'raczyli poftąpić па wzor Karola W. który, Synowi 
fwemu.Pipinowi pierwfze fpikhienie wybaczył, przypisuiąc to 
młodzteńczey lekkości, a za drugie, do” klafztoru wtrącił, 
świadcząc fię bydź: Qycem, nie zaś Królem, lub fędzią Syno- 
wi fwemu. Inkwizytorowie; domacawfizy fię po Królewica 
Karolu, iż wfzedł w przymierze z Sektarzami, za Heretyka 
go uznali: ktemu, iż na życie rodzicielfkie dybał, na Śmierć 
zdali. Podpisał Ociec wyrok Królewfką fprawiedliwością: a 
tak powrozem. zadufzon ieft. Taki fkutek maig PP. Rodzi- 
ce-y'Panięta z fłużby ;Hleretykow: takich zdrad: doznawaią 
z nich Królewftwa prawowiernć. Prze Bóg co czynicie Na- 
iaśnieyfze;: J. OO. ]. Wielmożnć Dwory! 

Odpow. 1. Nimoprzeciwkó Heretyckim augumentom czy- 
li raczey. zdradorn:niewinności Panięcey; "podam fposob w 1IL 
odpowiedzi, biorę pierwiey swymówkę Dworów przed Пе; iż 
dla tego mie mogą fię obeyść bez! Akatolikow:w fprowunkach fłużby: 
bo owi Ją dó tego urodzeni, barzo [zczerzy , wierni, nayufużnieyfi: 
22 2 nie 
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BUDEK 
nigdy im w tej mierze Szlachcić me wyrdióna; dla огу oviefzałolci 
nierozgarnienia ©. Rzecz dziwiia:| Czemuż, profzę, 

fami Dylsy- 


po niektórych Miaftach mianowicie pogranicznyc! 
iżyKatoli= 


cy fa wietnieyfi, у ftatecznieyfi, bo ich fpowiedź wobr ębie'poczci- 
wości 'utrzymulie, Dyfsydenci zaś пай iey nie maiay przeto йе ha: 
miętńościanii bez hamulca ku wfzeniu unolzą złemu. Mówili fa: 
mj,Dominikowi Sotowi Dominfkanowi, w ow czas w Niemczech 
flavnemuDoktorówi: Doznalismy а doświadczenia uftawnego, і хес 
pospolita nafza, po жаши Spowiedzi, opływa w grzechy przeciw nas 
turze, y: przeciw stnmiymocnotóm ; Którycheśmy niepriwości: przedtym 
ani znali. Norimberfkie'Miafto widzac’ fio bydź wielą zbros 
dniathi zagęfzczonym, podało przez Ройу Śuplikę Cesarzowi, 


denci wolą miećKatolików, nizli fwoiey fekty, mówią 


aby nakazał ро, wfzech kirchach czynienie Spowiedzi do ucha: 


bo inaczey' nie: tyló:znacznieyfzych osob, vale hawet y własney: 


czeladzi, iedneyżekónfefsyi;od żłodzióyftwa; y innego złoczyń= 


ftwa ufkromić i nievrhogą. > » Odpowiedział'Cesarz: inie met. 10; 
lecz Koscjelney dzieło władze. o Stuchaycie Papieża; a będziecie ў 
wy, у fłużebni waf,. poczciwymi. ©) nas; to: tylo Heretycy:cze= 
ladnicy., takii kredyt maigs Бо: Wiara wiary nie ma. ©) 
witydzie wieczny! Szlachole Katolikom, niedowierzamy; a nies 
przyiaciołóm: Wiary;; ze Kwie: niefzlachetnéy;; wilerzym be- 
spieczhić, Czemuż% Bo sbudzoziemiec; bo Niemiec; ¿ho= 
ciaż niedówiarek, ale poczciwy. — Tak to bydź może? Day- 
cie mieysce. rozumowi: Nie” wierzy: Kościołowit<nie wierzy 
JEZUSOWI: Wiernywiiflngach Synowi; Córce Kościoła Mas 
tki' pówfżechney 2 Nieprzyńciel. Wiary: Katoliczce Како 
kowifprzyidć Osia 18. przedięyne wzaiemi fdbie z przytodześ 
nia mniemania! lak ie W zdrowey 'uwadze fpołem pomieścić? 
Rozróżnienić w wierzeniw, |-poróżnia: timyfły y (екса To 
prawda iakfłofice Rzekliście: Nigdy*tegoibrat Szlachcic nie 
dokaże'co>cudzoziemiecy Heretykoaczkolwiek: bo fwey'powa+ 
gi poftzegą bo nie hązyrodzoney.do'ockhoczych ufług fposo- 
bności,. | wiNie; iiestarracya (ale*ta; bostegovna fię względu 
nie ma: c6'icudzoziemietc: 30: fie: (wybaczcie Prawdzie ) 
dlugo , zapięto: nie otyorzyfio mofi; bo farby do, twarzy, że- 
Да» 
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Jazka; y pudra -do слиргуйу SA używa, bo dó' pochlebftwa 
(iż więcey rzec nie mogę ) bo do ofkarżania niesprawi 
dliwego innych, nie urodzony: bo takowey płace nie bierze: 
Co z domu przywiozł, to znofiwfzy, nic ze fkarbu nie wzioł, 
nadziejami nadziany, a głodny, chłodny, wzgardzony, 'ofnierz» 
ły: Ey w cożeś ie, dla zagranicznych gburów umufkanych 
ufryzówanych;, obróciła krwie Szlachecka u równey Szlachty; 
Panami Xiążętami Senatorami, trefiunkiem: bierzmowanych; 
bez dyftyngwowawanego nńamhiey С mi ikteru urodzenia! 
Wfzak równy, trównemu” fluży. Ieśli nie równy, to nie 
Szlachcic: Nie ftóty pogardzonemu оа Szłąchiy Szlachectwu! 
kto' Szlachećtwem gardzi, któż fami ieft, profzę? Wżdy y 
Król, pierwfzy Szlachcic. Mówią na fuz żących: Ale bo ten 
drobny, Któż ieft wielkim, ktoby wprzod nie był małym.ć 
Kazał pewnyPun czarnokfiężnikowi pókazać w Luftrze porzą- 
dek pr zodków fwoich: ukazał wysokié; ico: raz niżfze, 'daley 
nayliżfze: osoby: z refztą fię tym złożył: Nemo Rev, тїї ex 
plebeis; -vis aliquis plebeins, qui non: ex Regibur. Zaden: Króe 
Tem, chyba z'wieśniaków.. Ledwo który wiesniak nie zKro- 
tów. Za: cóż dziś drobną Szlachtą pogardzać, a cudzoziem- 
fkich gburowiczow .ile Wierze”S. przeciwnych przekładać? 
Odyow: IF. Pytaliście: Таку dzieci Pańfkić uzbroić: przes 
ciyko 'argumentóm, fłużebnych Heretykow, ńiewinność, pros 
ftote «do: psoty nakłaniai: jcych ë Napierwey' mauczońycii Rates 
chizmu, lub Chrześciańikiey „początkow wi iary „ wbiiać imi 
w rozum boiazñ. Bożą, wrażać w żywą pamięć -zemftę: iego 
пайѕрофліапа у śmierć, nagłą, Mad frog, męki! wieczne. (Za 
tym niech роуа tę Piotra 7 эз przeftrog zę.„, Niledzyr was 
mi będą kłamliwi nauczyciele; którzy wprowadzą а 
pieńftw a zatracenia , y zaprzą Пе tego Pana, który ie ku» 
pił — A wiele: nith: nafzladować będą rospufty ich: km 
którć droga prawdy będzie! bluźniona.. e przez łakom= 
уоту: ślonemi'fi owysawami kapczyć będą ... Umieć Pan yo 
bożnych z'pokułzenia wyrwać, a niesprawie dliw yeh na dziet 
далу aby męczeni byli. zachować: a naywięcey" tych którzy 
„zw cialem pożądliwości (wa: eliodzęy a: zygierzchno> 
>. 5019 
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„ Ścią gardzą zuchwalcy, w fobie йе kochaiący, nie boią fię 
„ wprowadzać fekt bluźniąc: a ci iako bydło bezrozumnć 
> Z przyrodzenia na ułowienie, у na Кале bluźniąc to cze- 
» go nie widzą, w fkazie fwoiey zginą odnofząc zapłatę nie- 
> Sprawiedliwości, za rofkofz maiąc dniowć kochanie ; fmro- 
» dowie y plugawcy, opływaiąc w: rofkofzach, w biefiadach 
> fwych rospuftuiączwami oczy maiącpełne cudzołóftwa y grze- 
„ chu nie uftawaiącego przyłudzaiąc'dufze nieftateczne, maiąc 
> ferce wyćwiczone łakomftwem fynowie przeklęftwa --- Abo- 
> wiem hardości próźnć mówiąc, przyłudzaią przez pożądliwości 
> ciała niepowściągliwego tych co trochę odbiegaią w błędziech, 
s obeuiących, wolność im obiecuiąc gdyż fami Їз niewolnicy 
y fkazy. Abowiem kto. ieit od kogo zwyciężon tego nie- 
э» wolnikiem ieft,, Обо2 таја dzieci Apoftolikie Herety- 
kow opisanić; niechże Йе go nauczą, dla. oftrożności у wcze: 
snego ich złości poznania. 

Pitan, Ale cóżby; im na natrąconć wyżey od was Argu- 
menty ich odpowiedzieć mieli, aby fię z ich fideł wywichłali, 
y od zgorfzenia uchronili? 

Odpow. Ogulnie ułącnić wfzytkiego niepodobna; ale fza- 
tańfką ich Filozofia na części rozebrać ttzeba. | 1. NamawiaiąPa- 
niat do rospufty zinyślonemiiłowy,Allegorycznelni, metaforyczne 
mi aby ich powodem,za ciałem wpożądliwości plugaftwa chodzili. 
Kwoli temu, wężową chytrością wilizguią fię w zanadrze, czy- 
li w ścifłą podufałość, chwaląc nadobną urodę Paniąt, uymu- 
ią ich za ferce: daley do niewftydliwego nakłaniaią dotykania 
zwierzchnością gardzący zuchwalcy, w fobie йе kochaiący. 
Mówię to z doświadczenia na spowiadaiącey fię takiego rodu 
młodzieży." Bałamucą: Monseigneur, wjzäk: te rzeczy na to 
Bóg fiworzył: czegoż [е zbraniaja. ~ Оа Tworcy ta rofkofz: da- 
na; za cóż iey шалт nie użyiem? © Cóż tu przekonanć ną 
dziecinnym xozumie niewinniątkoć" O niefzczęśliwości!; dopu- 
Тесла 16 truiącey dulzę uciechy.  Stóy, co czynifz! Те rze- 
czy Big ftworzył na wygodę potrzebom naturalnym, ale nię 
na wykonanić włzetecznych lubości, które w momencie mis 
јаіа, dulze wiecznie morza; Boga gniewem urażaią.  Twór- 
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DRCT ORES 
ca, co ieno fprawił, nie wfzytkiego, nie zawfze używać czle- 
kowi pozwala, owfzem wiele zakazuie pod utratą zbawienia, 
ale rzecz każdą dla różnych ftanow naznaczył. Do Swie- 
tego to Małżeńftwa iedynie należy, które chce ku chwaleśBo- 
żey rożpłodzić potomitwo, aby йе dufzami Черо mapełniło 
niebo, przez Lucypera grzéch ' у naśladowcow iego z tamtąd 
fpadłych , fpuftofzone. Te rzeczy, w młodzieniafzkach, fą 
dla zafługi na wieczną czyftości S. nagrodę: bo gdyby ich nie 
było, nie byłoby pożądliwości, nie byłoby utarczki ducha 
z ciałem, niebyłoby za tym w niebie korony zwyciężcom chu- 
ci cielesnych, obiecaney. Dotykać fię tych rzeczy nigdy 
nie godzi, oprócz Inagley, a porządney potrzeby przyrodze« 
nia. Miłe pachole, mafz w fobie drogi fkarb niewinności; 
na chrzcie od Boga tobie darowany; za który możefz kupić 
fobie Kroleftwo niebiefkie: ftrzeż fięż aby ci go rozpuftne rę- 
ce nie wykradły. Uciekay. od zboycy, ktory łakotkami du- 
{zę twe zabiie. Jeśli 2а$ uniknąć nie możeż; wołay z całey 
fiły:, gwałt, gwałt! Złodziey, złodziey! Nie fkłamiefz namniey: 
boć to gorfzy za złodzieia, ktory ci nieofzacowaną cnotę czy- 
ftości wykraść ufiłuie. Gdy ` będziefz krzyczał, uciecze 
łotr piekielny gorfzy dyabła: bo dyabeł człeka dotknąć Пе 
nie może dla odebrania czyftości, Þez= pozwolenia famegoż 
człowieka; a ten cię złoczyńca y fpiącego napaść może, 
Wrzefzcz, Пес dech wyftarczy: bo dufzę umorzy. II Kfzy* 
ka ow wąż dufzobóyca: Natura tego wymaga: grzech przeciw 
iey wykraczać, Świat cały na tym foi. Odpowiedzieć mu. 
Natura, rozumna we mnie, nie bydłęca, domagać fię tego 
nie powinna, co iey ieft przeciwno. Dotykanie fię nie 
witydliwe, to iey wyrządza, iż mufi uchybic celu od fiebie 
zamierzonego, y nie mieć fkutku mocy, od Stworzyciela fo- 
bie nadaney, Na tym świat nie ftoi, raczey na płodzie, у 
zbawieniu upada, kiedy йе nafienie ludzkie przez taką mars 
notrawi rospuftę: Psotliwie wylane fzatan częftokróć podkra» 
da, па ftratę dufz nałożnice fwoich, na zelżenie narodu Chrze- 
ściańikiego, na fplugawienie krwie na chrzeie od Ducha (5. 
poe 


еы (T gen 
poświęconey, na hańbę Głowy cial nafzych JEZUSA, .M. Swie. 
goce ow czartowiki wyfłaniec: Bóg tey po mas chce igrafzki 
Gdyby . niechciat, niedopu/zczałby. on chuć do тігу fp 
Бш y palcem kiwnąć nie. możemy. 
Odpowiedź. Bóg czyftość: iftotna, plugawą fe lubością 
gorzey niż człek zgniłym psem brzydzi. Przeto. za$ że dor 
pufzeza nie. można rzec. iż, chce. Wten czasby Пе to 
mowić mogło, kiedyby nie zakazywał. Lecz: iZ Turowie 
zakąznie, tedy nie chce. Nie może nieftworzona Świętość 
chcieć. po nas grzechu. Aże go dopulzcza, czyni to dla 
tego, iZ wolności woli nafzey, w.którey ią ftworzył, муто» 
wać, nie chce, ażeby,człowiek. użył iey na dobro ku zbawie: 
nin: a ieżeli na Же użyje, fam dobrowolnie, mimo naymnieya 
{zego od Boga przymusu, zarobi fobie па potępienie. Bog 
abowiem Żadnego człeka nie potępia, ale'własna iego zła wo: 
la. 3luZnifz „kacerzu. , przeklęty, iż Bog,yichuć 'do- złego 
fprawuie'w czleku; ale fama, przez pierwóródny grzech fkażona 
wola; za ciężarem wrodzonych namiętności ło złego Пе nachyla, 
iako łakotliwa ‚ krewka; nieftateczna rozumowi. niebolłu(zna. 
Ani iey taka Bog. (Lworzyt, ale fię ama, przez grzéch pierwo- 
ródny; tak nadfkaziła, -przęz tczynkowe, do :refzty Пе ze: 
psowalń, przez nałog”grzechowy, tak dalece zhiemogła йе, 
iż za ladą przynętą oślep rwie йе, do lada czego lęnie:. y 
naysprośniey(zych. rzeczy żąda; pod pokrywką dobra, pód 
zmyślonym: kfztałtejm: bądź. to użýtku badź  przyftoieńftwa, 
bądź neiechy:, krotofile. Rzekłeś: Bez Boga у: palcem nie 
władniem, Ale przeciw- Bogu, bez iego pozwolenia:grzófzymń 
z włąsney үүө! Ze zaś tego dopufzcza, wolno mu: bo ias 
ko тосеп: ieft zanie wfzytko ftworzyć,: tak Жеў umić że zła, 
dobro fporządzić, z grzechu świątobliwość. Wolen ieft do: 
puścić na, człeka upadek fumnienia, na ukorzenie. hardych 
w dobrym ¿yciu, a gorętfzć powitanie Чо Pokuty, о: Міо 
ści Bożey, ў zbawić Lecz któ w nadzieie tego; grze? 
[zy że go. Bog podźwignie, fam йе. ofzukiwa; y ginie. IV, 
Szczebiota ow z piekła podlaczuwacz; Lepia /атети fobie, do» 
80° 
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ер || 
godzić Jwym poźądliwo fciom przyrodzonytm, niż inną do [połeczno» 
ści takiey osóbę potiągnąć. Kłamafż, zdrayco , przeciwko 
fobie. Bo mię fanr do dość uczynienia cielesnym zapałom 
twoim 'pobudzafz. Zgińże. przepadni, ieśli cię moie nie 
hamuią wftręty! Samemu fobie <dogadzać w lubieżności , ieft 
grzćch naygorfzy: bo przeciwko przyrodzeniu: bo nayłaćniey= 
{гу do zabrnienia w nalog ;grzechowy, bo naytrudnieyfzy do 
powftania: od własnego ciała nikt, a od inney 'osoby każdy 
«chcący fkutecznie, oddalić fię może. Kto tedy z własnym po 
pfićmu cielikiem beftwi йе» pogrążon bydź mufi bez powita- 
nia, ieśli ge cudətwórna Miłofierdzia niefkoficzonego ręka nie 
wydzwignie. Pomnićć żywo na toż kto w nadziię miłofier= 
dzia grzefzy, mie ief go godzien. 
"Takiemi naukami maia Ъу42 uzbroieni młodzieniafzkowie 
wd podulzczenia, у natarczywości chytrych cnoty złodzieið W 
Heretyków lubieżnych, im nafługuiących: a nayfkutecznieyfzy 
fposob dotrzymania niewinność , uciekać od pokątnych zaii- 
mi rozmów iak od węża; ieśli nie wfzeteczeńftwa, nie myl- 
nie bledow nabawią; polity, czyftość, mabozeñftwo Katolickie, 


w obrzydzenie podadzą. Niechże Panięta nigdy z nimi be- 
spiecznie nie przeftaią, aczby fię lisem, iako im przyzwoito, 
układali. Kiedy ich podchodzić zaczną, naywłaściwiey 


dzieciom okrzykiem ich odpędzać: w fpory flówne o Wierze, 
nie wdawać Че famym bynamniey: bo oni z pacholęćtwa 
w zdradzieckich fą fztukach wyćwiczeni. Przewrotność ich 
na wywroconey Biblii, którą z młodu czytaią, zależy: nafze 
dziatki у ftatufiawfzy Biblii nie znaią; iakże z nimi dysputo- 
wać potrafią? Naywiękizć zwycięftwo w ucieczce, y W wrzafku 
obronnym, zawfze z Heretykow Katolickie otrzymaią pacho- 
leta, wyroftki, 'otroki, to ieft ci młodzieńcy, ktorzy iefzcze 
całości ciała, z "wnętrza macierzyńfkiego powziętey nie po- 
ftradali; со fię przez fwowolne nafienia wylanić, z nayciężfzą 
obraza Boga niefzczęśnie, га: zaraźliwie, y fzeroce w tych cza- 

fiech ledwie nie zwyczaynie, z mnieyfzym niż plunąć fzkru- 

pułem, ach nieftety! dzieie. О Boże odwroć ten mór od 
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chell in Jo- „2 
тү Kalwini; WalzApoftol Jan Kalwin dla wfzete. 
6. 2, $. 2: Wiary S, Za Sodomiką zbrodnią, 
De Calvino.katowfkim piątnem na grzbiecie wy 
Zacharias fkarany, wygnany, nie 
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би )( F) gi 
dufz y ciał, krwią twoi} okupionych! Zmił 
Mogę to niechybnie twićrdzić,. iż tego Polfka nie znała, 
poki w iey progi Arianie Kalwini y Lutczy nie zawitali, ich 
to pokątnego przeftawania nie przerwane trwa naftępftyo y 
nauka ta: Mollities, ¿x genere fuo, non ¿J peccatum: quinimò, 
qui interdum eam omitteret, peccaret. 
piona od Kościoła rezolucyo, nie 
bydlęcey naturze przeciwna; co więkfza famym czartom 
omierzła! Y toć to ieft między innemi racyami, со Rzeczpospo- 
lita na Seymie Parczewikim o fobie wyznała w te lowa; Po- 
ki za Przodkow nafząch o Wierze iednojfayne rozumienie było w. lu- 
dziach, poty też na шуй przyrodzony wielka miedzy niemi baczność 
była. Gdzie zas рот ай?ту fie ROZNEMI WIARAMI, uy- 
шю WSTYD. PRZYRODZO. 
ważmy ‘co Hieronym $, napisał; Zadne 


tylo rozumney, ale nawet 
179 


e tacerfiwo na inny nie fato fie koniec, iedno dla obżarfwa у brzi- 


Kefli który z Heretsgkow udnie fie bydź czyfłości mi- 
Marcion, y Arius,  trutliwemi иу 
Jodie: obiecuią, Де, wedle Apoftola, co taiemnie broig, brzy 
dko wymowić, To dla Katolikòw. Nie wierzycie tému Lu- 
trzy? Sluchayciez flow wafzego Apoftoła, w Kazaniu o mal- 
żeńtwie, mianym R. 1522. Tak ief niepodobna, aby kacerz żył 
biz niewiafy, iako іе] niepodobna aby nie był czdowiekiem. Po- 
kazał to Światu na {атут fobie wziowlzy fobie ża iawbą nar 
łożnicę przyfięgłą, z Klafztoru Nimiceńfkiego: Mnifzkę Kata- 
rzynę de Bore, ani бе tego namniey wftydził, owfzem wię- 
kfzą, йе chełpił niezbóżnością w te owa. Częścieyem z dyabfem, 
niz x fwoią fypiat Katatrzyną, Świadczy Barlaus. Słuchaycie 

czeńftwa wyrzekł Пе 
na którey zimany w Francyi, 
pałonym w kfztałt 11у, 
poprzeftał tegoż. przeciw przyrodze: 
niu famcołożtwa.  Rzeczecie mi; Bluźnierlko potwarzafzë 
Boże mię broń. Świadczą to: wiele dzieiopisow. Nie wie- 
rzycie im, iź fnadź lą Papiltowie, równiż potwarcy: Wierzcież 
iwemu Kalwiniście goriiwemy, Jakub Langeus Scazzenlis zwa- 
nemu, 
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BENT GH 
tak pifze: Nulla medicina, „Joannem CALVINUM Apud Barla- 
Zadné lekarftwo, UM T. 2. 


fodomfkiey PR д, 


nemu, który , 
liberare potuit á MORBO SODOMITICO.. 
Jana Kalwina uwolnić niemoglo od niemocy 
ani go używanie wfzeteczeńftwa z niewiaftami, od tako- 
wego fzaleńftwa hamowało. Gdyby kto z Ewanieliftow, fa- 
mą tylo myślą, na taką zezwolił fprośność, czyż byście ich Matth. л 
0 Dyfsydenci? Bynaymniey: bo iakić drzewo ү, 18. 


pismom wierzyli 
lakże wfzeteczników wyżmienionych na= 


takiż owoc iego. 
ukom wierzycie? 
Odpow. II. Rzekliście: Służąc nam Heretycy po dworach, 
moga -fig do Wiary nawrócić. Za tym ie przyimować na flu- 
żbę przynależy. leśli na ten iedynie koniec przfyimuiecie; 
nic chwalebnieyfzego; fzczóryż to wafz umyfł, abo dla kfztał- 
tu? leśli fzezéry; Bóg wam błogofław. Dołożcież wnet 4 
wizelkiego ftarauia o ich nawrocenié, użyicie uczonych Ка- 
płanów, aby ie zbili z wykrętow od dziecińitwa wpoionych, 
prawdą Katolicką, a nie obłudną Życia przykładnością, do 
enotliwych przywiedli obyczaiow, pokory, umartwienia, Wy- 
uzdanych od wzięcia rozumu fkłonności: dodaycie któmu fa- 
mi własney midlitwy, poftow, iałmużny, własney fkromności 
we wizytkim, gdyby oni naymnieyfzego z was pogorfze- 
nia, ani was w podeyźrzeniu, o fzczćre Katolittwo nie mie- 
li. Obowiązuie was Mościwe Panie do tego S. Piotr Apoft. 
temi fłowy: Żony niech bedą poddane mężom Juroim, aby też ieśliz Petr. g, 
którzy Ç z flużebnych niedowiarkow ) me wierzą Słowu ) to 
ieft naukom Kapłanów, lowo Boże opowiadaiących, przez po- 
bożność Pań fwoich przez /polne č żonami miefatanie, bez Jowa 
pozyfkani byli, obaczywfzy. czyje: w boiażni Bogey obcowanie ich. 
Których niech nie będzie zwierzchowne trefienie włosow, у obłożenie 
fig złotem, abo firoienie w ubierze fzat. O toż fposob dla 
Pań do nawrocenia Heretykow, których na ten koniec do 
{wey  fłużby. przyimuią. Dorozumiewam” fię ty mruczenia 
niektórych w ten fens: Owoż macie; dla nawrocenia Kamer- 
pazia mego, Lokaia mego, Tancmiftrza, Primiera, Kamerdynera 
Sekretarza, mam zaniechać poftrzegania powagi mey, а iąć 
śię powolności na Mężowe obligacye : mam poprzeftać fryzu- 
Aaaa а тӯ, 


SE (T) Ghi 
ку, kleynotów, złotogłowow, тоду coraz nowych? Wieleby 
to. było dla czeladzi. Так, tak nie inaczey , Me. Pani, ie- 
fteś obowiązana czynić, dla nawrocenia fłażebnych fobie Dyfsy- 
dentow do WiaryS. MciPanie; Ty, wfzelki z fibbie przykład trzeź- 
wości, łagodności, fprawiedliwości, mierności, ku temuż końcu 
dać im powinieneś. Nad to, obligować fzczodrobliwością 
Klafztory, Szpitale, aby йе modlóno: za nawrocenie: do wia- 
ry niedowiarkow tobie: fłużących. Zakazać całemu Dworo- 
wi przeftawania z nimi ścifłego: Abawiem pierwey oni mogą 
fwa chytrością odwrocić od cnoty: y prawowierności iako ci, 
którzy fię na Biblii czytać uczyli pofałfzowaney ;, aniżeli. wafi 
Dworzanie; ich do. wiary nawrocić: Snadniey: filnemu to- 
pielcowi: fłabego, pogrążyć ratownika, niż go. fłabemu: z toni 
wydźwignąć. Jonący, ani przytomności, ani: miłości: nie 
ma. Toż famo: Heretyk.,  Prędzey Пе оф zapowietrzonego 
zarazić, niż, mu. do: zdrowia pomodz; można: Łacniey zło-. 
ścią innych pokałać йе, niż, im: cnoty udzielić. — Pomnicie 
Райо, nieofitożne w, dopilnowaniu Prawowierności flug. wa- 


+ Туто s fżych, со Apoftot:, Tesli: kto o domowych: pieczy: nie ma, zaprzał fię 
ү. 8. ; 


Baroni.. 
l, Тот. 7: 
Å.. 127. 


S. Bernard. 
ай Eugen. 


wiary, y ief gorfzy mial: niewierny. Деб zaś, wafz umyjł,, 
w-przyimowaniu Касеглоҳу; na: flużbę: aby wiarę przyięli, nie 
left fżczery, lecz: tylo: na pozor; otrzymacie takowy: pożytek. 
iż, do. fwych. błędow: rozumy: wafże: nakłonią, od karności у 
firomności: odmówią zmylły: wafze;, до, krewkości zmyślność! 
wafzą: pochlebnymi radami: zuchwałemi: namowami podufzczą,, 
w ieśli nie; całymi Heretyki tedy: napozor: Katoliki z: was po- 
czynią: Do: Juftyniana, Cesarza, Agapitus; Diakon: Ç któwy: 
wedle: niektorych: był Papieżem: obrany: ); tak. napisał:; Wielka 
й/ nader potrzeba wnikać obcowania: z: falfzerzami:: kto, bowiem 
z nimi. przefaie,, mif koniecznie: abo: złe cierpiec, abo, fig złego na- 


uczyć. | Chrońfięż żedy,, aby z, тїй żadnego do ийй nie: uży»: 
waf, (20 on, bowiem pobroi, ten жай Bogin odpowie. kto: mu po- 


zwolit' broic- = S- Bernard, do pewnego Monarchy, te: napisal: 


przeftrogę:: Mie mow żeś zdrow. kiedyć bok: boli. To к nie; 
ML Рр. nów zeć dobry, kiedy: maja, złych przy, boku. Niebespieczna: 
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twa dobro, złemi otoczona _fioiakami., tal wlatnie iako nieberpie» 
czne. ieff zdrowie, kiedy: wąż tuż. Ey Panowie; Panowie: Wę=' 
Że: w zanadrzu. chowacie: a na ich. Йе ubespieczacie! Cóż ża 
tym? A źli ludzie y zwodnicy pomnożą fig. w gorze błądząc y 
w błąd: w wodząc., 


Lib. q> de 
conderat: 


Zarzut. Na. ќоќсіе Пе usadzili: aby: Dyfsydentow” do: ffużb'2. Tymoth 


dyworfkich: nie przytmowano, zwalaiąc'na nich przyczynę zgor= 
fzenia młodzieży: у" doyrzałych: Lecz w granicach. Oyczy- 
ftych, przeezby: fię im z fwym: rozgarnąć nabożeńftwem:' dopu- 
ścić nie miało? chyba: па to; aby nafz: kray obfzerny: nie był 
Ludnieyfzy, Miafta nie były handlownieyfzć, porządnieyfze; za 
tymteż aby ikarb pospolity nie pomnożyłfię£O.dobro powfzechnć 
©yczyzny; ( wybaczcie: Prawdzie) Mnifzy; Zakonnicy mniey 
dbaią..  Nienawidzą. nowowiercow iZ z fwoich ziemie wywo- 
tali, próźniaków: którzy: zamknąwfzy: fię: przy: Kościołach, we 
wfzelkiey bezprace: wygodzie: żyli.. Ułożyli na to o nich przypo- 
wiaftkę: fzczur; prawi; wgryzfzy: fię w fórOlenderfki, aogryzka- 
mi: dziurę zawarfży, tuczył. йе па odwał.. Kiedy: йе koci 


roziadły; z: wielkiey; klęiki fzczury: pukaią: do: owego Гега: 


Wynidz, ргойту ротой do. rady; у’ zwady: narodowi: twemu: 
idzie tu o dobro. pospolité. Odpowiedział z za klauzury: 


Daycie' mi pokoy :. zamknionemu: па: fłużbę Bożą: nie о. Świe=- 


cie: myślić, 
Odpow: I. Nie: zwala fię na: Dyfsydentow' przyczyna: zgor=: 


fżenia: ро, dworach;, przez: napaść, ale: Пе. ogłafża: z wyiawie- 


nia; na. fpowiedziach: penitentow;. któryrmm Kościoł S.. wiarę 


daie przy; fpowiednicach: Dyfsydenci;, iZ z: pomiędzy: fiebie: 


fpowiedź: znieśli, azaż przez: to: Sakramentalnić: fpowiedaią- 


cym: йе: wiara. nie ma; bydź. дапа Nigdy fpołecznikai grzóchu: 


wymieniać nie: godzi Йе lecz: w'ogulności Hlierezyą: do: grze» 


ehu kufżącą,. y: nieiako zniewalający kiedy kto; wyiawi; nie 


grzefzy,. ale: fie fprawiedliwie: кагу: aby” Duchowni: ftarali 
бе ufilnić: o: oddalenić' tey: zarazy: od: Dufz Katolickich; Те= 


gli Ducliownii prze: miłość zbawienia BliZnich. donofżą,: iako 


y winni: pod. ftratą: dufz: własnych, a fiyiectkić Ziwierzchno- 
Ścii 


3» v, 13; 


Matth. ў. 


Ve IS 


privatum: Osadzaćtakże wfie 


ён (T X gat 
ści na to nie аја; one famé ścilły Bogu rachunek, za tak 
aviele dufz ginących morem Heretyckim, oddadzą. 

Odpow. П. Rzekliście, 1% kto nie dopufzcza w granicach 
Qyczyitych rozgarnienia йе z fwoim nabożenftwem Herezy- 
om, chce, aby nafz kray obfzerny nie był ludnieyfzy. Маје 
można: iż podeyrzany o niemiłość Oyczyzny, A ia mó- 
wię: kto przez: wzgląd na rozlegość Krain Połfkich, żąda ie 
osadzić kacerftwami, podobny ieft w wysokim zdaniu owemu 
gospodarzowi, który maiąc obfzernę owczarnią, a owiec 'ma- 
ło, naimawfzy iamami wilkow, na ich ubespieczony pokorze, 
próżne iemi kąty osadził, y chłewu od radości zamknąć prze- 
pomniał. Przychodzi nazaiutrz uciefzyć fię z pelności doby- 
tku, alić ni owiec, ni wilkow. Mądry Lach po fzkodzie 
uznał, iż lepiey było przeltać na nie репеу. owczarni, aniże- 
H trochę maiąc owiec, ftrawić ie wilkami, y, wilki uracić. 
© Heretykach wżdy rzekł: Pan JEZUS: Strzeźcie fig. pilnie 
fatfzywych prorokow, ktorzy do was przychodzą w odzieniń, owczym, 
a we wnątrz ją wiley. drapiezni. Zagranicznemi przychodnia- 
mi z piątą Ewangelią, z nową wiarą, osadzać miafta miafteczka, 
maiące od Królow, y Panow fwych dziedzicznych, prawa y 
przywileie fwoić , nie godzi fię:. bo: to wbrew tym ich pra- 
wom. Heretycy wprowadzeni, beż: wątpienia miefzaliby da- 
wnych miefzczan w ich fiedlifku: handleby fwoić prowadzili 
z ufzczerbkiem dobra * domownikow' prawowiernych. Za- 
brania tego Statut Alexandra: Słatuimus, ut deinceps nihil nouż 
confłitui debeat quod fieret їп preiudicium sac incommodum cuiuslibet 
agranicznemi ludźmi, ieft to fwoić 


ftracić: Abo'wiedzą o nich dziedzice albo:nie'wiedzę? Iešli za ich 
wiadomością miefzkaiąj tedy zebranóż tey: ziemie naizey dobro, 
dia nich za granice wywoóżą: iako, naprzykład, czynią. owi, 
którzy towary: maig: bo z nich corocznić podatki do fkarbu 
dziedźiców. odnofzą: 24: tó; iż pod tuteyfzymi Pany: żyją; 
Wywoz pieniędzy: za granice, nie fzkodaż to Qyczyznie?'' le- 
gli za$ mimo wiadomości, fwych dziedzicow tu miefzkaiąs te- 
dy dowiedziawizy йе naieźdzaią na dwory po MAREA s 
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ERCE EA 
hidzi iakó fwoich zabieraią ze wfzytkim dobrem, na które 
fię tu zdobyli: za trzymanić, wyciągaią znaczną od Panow р!а- 
се: Podftarościch, zawiadowcow okrutnić morduią, у aczkol- 
wiek fa Synmi wolności, równo z poddanymi fwemi, iako by- 
dło w niewolą za granice pędzą. Doznała takiey fzkody 
Qyczyzna niedawnemi czasy, a odiąć Пе potężnym niemoże 
Sąfiadom. Krew Szlachecka niewinnie cierpi! Алай to ieft 
pomnożenie fkarbu pospolitego? Bogday przepadła takowa ой 
trofkliwość, która zgubę, у pogardę Szlachećtwa : przynofi. 
Mnifzy, y: Zakonniey, prawdziwie rzekliście, o: takie dobre 
nie tylo niedbaią, ale owfzem Boga błagaią; gdyby go nigdy 
Oyczyzna nie- znała. Stratę iey Synow dobrem рое 
chnym nazwaliście. Lepiey go znaią Mnifzy y Zakonnicy, 
którzy was nauczaią, iż kacerftwa odfzczepieńftwa żadną mia- 
та bez fzkody naylepfzego Qyczyzny Dobra w jey granicach 
mieścić fię nie mogą. Wiedzą to zapewne, aczkolwiek do 
obrad Oyczyftych nie wchodzą. Wiedzą zaś z Ducha Swię- 
tego, nie Świetckiego: bo z Kfiąg z natchnienia Ducha Boże- 
go napisanych. Rzekł on przez Jezuego. deśli będziecie 
chcieć do błędow narodow tych, którzy miedzy wami miefzkaią przyj- 
fat, y z mimi fie miefzać matzeńfwy, y złączać przyiacielfiwa: iuż 
teraz wieczcie, Że ih nie wygładzi Pan przed obliczem wafzym, ale 
wam będą dołem, g fidłem, y urazem z boku wafzego, y kotmi w o= 
czach wafzych, aż was zniefie у wytraci z ziemie tey maylepfzty, 
którą wam dał. Czegoż wam trzeba wyraźnieyfzego, którzy 
Пе ido : Heretyckich błędow feremi nakłaniae, pozwalaiąc im 
miefzkać miedzy fobąz'w małżeńfkiej z kacerzini kontrakty ra~ 
dzi wchodzicie, fpowinowacacie Йе, przyiaźnią Йе ścifłą fprzy- 
mierzacie, wfzelkie im fwobody, y wygody dla fektarftwa 
pozwalacieć Dopuści im Bóg rosprzeftrzenić fię w granicach 
OQyczyzny na ukaranie niepofłufzeńftwa wafzego ku Bogu y 
Kościołowi: doły pod wami pokopią, у w nie poupadacie: po- 
wrozy na was pokręcą y w nich uwięźniecie. Kolmi ftaną 
йе oczom wafzym у oślepniecie, biczem będą na boki wafze, 
poki nie wyginiecie 2 tey ziemie przewybowney. Ale to 
nay- 


фі әсс 
miayfrozfza klęfka, iż ci nawet, którzy Пе do wafzych 2307 
у fprzyiania kacerftwóm nie przykładają, wespoł zwami s 


Kzedhiel.arftratę póydą. О miła Qyczyzno! "o mówi Pan Bóg: owo 


ia do ciebież у dobędę miecza mego zw pojaew jeg ZABIIE 
m do BIE SPRAWIEDLIWEGO y оог 
miecz zuofirzoń ief, у wypolerowań: aby. fiekł ofiary wyofirzon ie. 
Zacóż profzę,mieczBoży,nie wyłącza fprawiedliwych,od nief ra- 
dliwych,równo tych, y owych wycina, yna święte ofiary. na Ux, 
rze, Kościoły, у fugi iego poświęconć niema względu; tnie a 
razem; iako kosa trawę y kwiaty, kakol у pizennicę; a (р 
ftrafznieyfza iefzcze, pierwey fprawiedliwego miżli bezbożne- 
go, pierwey Duchownego niż cielesnika, pierwey Zakorinika 
niż Swiatofzka. Bydźże to. może? Tak. mie inaczey 
Kiedy. zemita Boża karze bezbożnć za ich własnó orzech 
tedy fprawiedliwych, ieśli z pofrzodka złych mie каН 
fpołeczności nie odftępuią, karze za grzechy nieżbożnikówe 


Na takową Пе rzeź wydaie' kto z kacerzami przeftaie. Ode 
ер od nieprawnego a ой аріп złe “ой ciebie, Gdzie żaden zy 


D > ? х OWEJ 

mie będzie, tam żaden dobry nie zginie. Nie tknie miecz Boży 
Katolika, kiedy przy nim mie naydzie Heretyka. 
_Odpow. Ш. Rzeklišcie; O dobro 'powfzechać Oyczyzny 
Майлу, Zakonnicy, mniey: dbaią. Na Хо mówią zgodnić 
Oycowie 55: Lepiey fię utrzymuie: dobro powfzechne Pańftw 
Katólickich modlitwami , ofiarami pobożnych, niż radami, niż 
walecznómi rękami 'przemożnych. dak w radzie, tak y 
w woienney zwadzie» każdy fwego przeftrzega dobra; co fię 
wy modłach y Mfzach SS. za Oyczyznę uftawnie od Mnichów 7 
Zakonników odprawuiących йе, niemoże naleśdź, WÓZ 
dzie fzkodliwa Rzeczypospolitey fakcya y prywata mieści tę 
okrom ołtarza, y brewiarza. Nigdy ofiara bezkrwawa у 
fpokoyny Chor Kaplanów, krwawey w Oyczyznie nie ш: 
nie narobił, ale do Złotego pokoiu, y powfzechnego я 
śliwienia nayfkuteczniey pomagaią; iako- prawi каба Katoli- 
cy, z iawnego doświadczenia. Henryk УШ; niegdy ОБгой- 
са, po tym ( dla fzalonego ukochania fię Anny Boleny pokre- 
wney 
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wney fwoiey, Z którą płodził Kazirodztwo iawnć ) odftępca, 
wpadfzy w nienawiść przeciw Mnichom, y Zakonnikóm fzka- 
radnemu iego życiu przeciwnym; powyganiał z Klafztorow; 
maiac ich za próźniakow, dobru Królewfta fwego nie przyia- 
znych: uczynił to za podfzczuwaniem kacerzów , iego bezbo- 
żności pochlebuiących. Skarany od Boga chorobą, rzekł 
do fwoich: Króleftwa, fławę, dufzę, y ciało ftraciliśmy, _ Wkró- 
tce, zdrętwiałym na poły ięzykiem mruczat: Mnifzy , Mnifzy, 
Mnifzy , Mnifzy! Y w tych fłowach niefzczęsną na prze- 
paść dufzę wyzionął. Takąż śmiercią, za przefzladowanić 
Boecyufza, y Symacha, z ich Mnichami, w takichże flowach 
fkonał Teodoryk Król Włofki. Dobrć zdrowić tym, któ- 
rzy „Mnichów у Zakonników w równym maią pódeyrzeniu. 
Poki tych próżniakow w Klafztorach, poty Wiara, zbawienić, 
у wfzelka w Qyczyznie fzczęśliwość, tak właśnić iako y 
w Anglii, Szwecyi, BC. Kiedy przodkow Zakonnych próż- 
ni kami zwano, Odpowiadali: Bóg nam te prózńowania fporzą= 
dzit Za iegośmy pofzli powołaniem: iego winuycie. Chry- 
ftusa chleb iemy: coż wam. za krzywda? Wafzym fłużymy du- 
fzom; cóż za fzkoda? Za Rzeczpospolitą dzień y noc modlim 
fiè: cóż ża zdrada? Dobro iey powfzechne ofiarami codzieńnie 
mnogiemi wspieramy: cóż za nieżyczliwośćć Zdrowóć nauki 
daiemy ku zbawienin: iakież z tąd Qyczyzny zaniedbanić 
waoficie? Ze 5сіЙебо z Heretykami obcowania brónim, w któ- 
rych wfzego dobra cél zakładacie: CHRYSTUS JEZUS y A- 
poftołowie tak nam każą. Bronił ten Pan, z Faryzeufza- 
mi, y Saduceufzami, fwoim wiernym przeftawać: bronił Piotr 
z Szymonem JMagusem , Heretykiem świętokupcą: bronił Pa- 
wel z Himeneusem y Filetusem; bo mowa ich faerzy fig iako kan- 
cer, którzy od prawdy odpadli +. у wywrorili wiarę niektórych, 
fako Jannes у Mammes fprzeciwiaig prawdzie ludzie rozumu fkazonego 
odrzuceni z firony Wiary. Broni Jan Apoft.: Synaczkowie --» te- 
raz zAntychryftow wiele fip fato += таз wyjali ale nie byli z nas --- 
każde kłamfiwo nie ieft z prawdy. Tom wam napisał o tych którzy 
was ZWODZĄ. Donofi S. Jreneus, iż tenże Jan Ewa- 

? Bbbb nieli- 


2, Tymot. 2. 
V. 18. 
Ibidem. c. 3, 
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Lib. 3. с. 3. nielifta, kiedy był w łaźni z innymi Chrześcianami, a tenże 
contra Hæ- пудра} Heretyka Cherintusa, ktòrégo za kazdym potkaniem 


бе, przypadkźwym, pierworodnym fzatańfkim mianował, na- 
tychmiaft okrzyknął: Uciekaymy Bracia, uciekaymy! 7rwożg 
Ле bowiem, aby fię ta nie rozwala taźnia, w którey iefk Cherintus 
nieprzyjaciel Prawdy, leśli fię tedy kochanek z miedzy Apo- 
ftołow naymilfzy Chryftusa, Sekrótarz ' taiemnic niebiefkich, 
Dziewica, y Prorok obawiał fię, aby go, za grzech Herezyi 
Cherinta, budynek w fwoich Żywcem nie pogrzebł rozwali- 
nach; iakże Пе grzelzni Qyczyzny Synowie, nie lękacie, aby 
za obcowanie z kacerzaini, у uftawiczne fpołmiefzkanić, gnie- 
wliwć na was nie obaliły бе niebiosy. · Boię бе, żeby йе nie 


Абог, g, to od nich nad wami uczyniło, co od Symona Magusa nad 


miaftem Samoryifkim, Kkórego fłuchali wfzyscy od namnieyfzego, 
aż do nawiękfzego, mówiąc: Ten ief moc Boża, którą zowią wiel- 
ka. A fłuchali go przeto, iź od dawnego czasu pofzalił te był 
czarnokfięfiwy (wemi. Znak to ieft że was Heretycy omami- 
li, kiedy, przeciwko wyraźney woli Bożey, na nich fię oglą- 
dacie. Co lehu Prorok Duchem Bożym do Jozefata Królą 
Judzkiego wyrzekł, to йе dó ciebie Królewftwo Polikie ftosu- 


=. Paralip, ie: Dodaiefz pomocy niezboźnemu a z tami, którzy maig, w njenawie 
19. v. 2, fci Pana; przyiaźn wiedziefa: а przeto zafłużyłeś w prawdzie gniew 
"bid, 20: Pańfki e. роби Pan dzieła twoie: 


Interefsy twoie na gło- 
wę upadły, zamyfły twoie niefzczęsny koniec otrzymały, do- 
bro twoie w niwecz йе obróciło. 

Odpow. IV. Natknęliście przypowiaftkę Heretykow, ka- 
Zdego Zakonnika rownaiących do fzczurka, który fię zawarł 
w Olender(kim ferze na utuczenić, a udawał fię bydź w klauzu- 
rze na umartywienić. Woczach Bożych każdy Zakonnik 
ieft iedno nic. Nie tylo gdyby fzczurkiem, ale gdyby fię 
robakiem mianował, wieleby to nań, z tego względu, iż fię 
CHRISTUS tak nazwał: Robak iefem a mie człowiek. Nie ma 
fię więc urażać kiedy go niefkofńczenie podleyfzym niż robak, 
a tym barziey, gdy go fzczurkiem przezywają. Ani to od 
szeczy; iż żyie w Klalztorze iak myfz w parmazanie; bo nas 
pisa- 


pisa 
dawa 
fugo 
іеро. 
cznił 
swo! 
у се 
fie p 
y im 
bna 
muż 
хуй 
аа 
miy 
Zak 
krar 
férzi 
ciel 
kick 
któ! 
Ście 
fzcz 
wóy 
zad 
na 
der 
Cow 
céc 
zby 
ci, 
fwe 
pr 
li. 
nie 
tol 


t tenże 
kaniem 
ał, na- 
Trwożę 
herintus 
у Apo- 
iefkich, 
lerezyi 
ozwali- 
ie, aby 
x gnie- 
fię nie 
saa nad 
y/zego, 
g wiel- 
ie był 
mami- 
 oglą- 
Królą 
ftosu- 
jenawi- 
gniew 
a gło- 
y, do- 


7, ka- 
awarł 
lauzu- 
onnik 
by fię 
iż йе 
ie ma 
obak; 
to od 
o nas 
pisa= 


gan X T+ X th 


pisano ieft: o iego Panu JEZUSIE: Тју chleb iego y będzie Genes. 49. 


dawał rofkofzy Krolóm: ale że Bogu fłużyć ieft krolować;. tedy 
ftugom€ hryftusa w Zakonach poprzyfięgłym, y іе tlufty chleb 
iego, y daie rolkofz. Ktoby nim fyt nie był, niewdzię- 
cznik to Bożego powołania, z Egiptfkiey świata niewoli wy- 
swobodzenia: mannę niebiefkich darow mierzi fobie, czoftku 
y cebułi Egipfkiey łaknie: toć left cielca czciciel. To w fen- 
fie prawym duchownym. W. przewrotnym zaś Heretykow; 
y im przyiaznych rozumieniu, ieśli klanzura Zakonna podo- 
bna іе olenderfkiemu fórowi, a Zakonnik fzczurkowi: cze- 
muż fię Marcin Luter wygryzł z tak tłuftego parmazanuć Miał 
«wady wygodę, utuczył brzuch nader tulowity, nabrał йе fa- 
ааз na cóż йе mu ftał podobnym w rozumie Doktor Akade- 
miy Witenberikićyż Uciekł z Klafztoru, wyprzał йе ślubow 
Zakonnych , zrzucił Habit S., Kapłan, wyrzekł йе Mfzy, Sa- 
kramentow, y Kościoła; niechciał na Obserwantikim przeftać 
fórze do zgonu życia iako przyfiągł: a to czómu? Bo czciciel 
cielca, Egiptfkiego mięsa załaknął. Manne czyftości, y wfzel- 
kich cnot obrzydził rofkofz, a na wfzetecznć udał йе ścićrwo, 
którym йе 662 udawił. Bił .go w pyfk konaiącego fzataną 
ścierwa mu z ferca nie wybił, ale dufzę. © wieleż ten 
fzczur wyprowadził mnifzek iak myfzek, па padło obrzydli- 
хубу lubieżności fwoiey! paftka ich piekielna wespoł z nim 
zadławiła. Wfzakci y Jan Kalwin w duchownym był ftanie, 


na tłuftym chlebie Chryfiusowym, niby fzczur w ferze Olen- 
derfkim; przecz Пе zeń wydarł? Bo Sodomfkich zażądał owo- 
cow; az też za nie, liliyke na grzbiet zarobił u kata; ktorey 
céchy nayzelżywizey nigdy z {бту y Ñawy, bo nigdy nie 
zbył z nałogu fprośny Sodomczyk. Wył ryczał przy Śmier- 
ci, bo mu w gardle, te frukty trutliwć ftanęły; złorzeczył 
fwemu życiu wfzetecznemu, narzekał na pisma y nauki fwó 
przeklęte, bluźnił Boga: wtym téz mu czarci dufzę wydara 
Ñ. Byloż wam było wściekłe fzczury, Lutrze, у Kalwi- 
nie, fiedzieć w {егте przy duchownćy zakonnćy Żywności, 
toby was piekielni koci nie ułowili, nie pożarli, Tak y 

Bbbb 2 wa: 


у. 20. 


Judith. 14 dumni Poganie, rzekli 


у. IŻ. 


wafzć połykaią fzczurzęta, I rzeke z świętokra 
dzkich, z Apoftatlkich, z Sodomfkie żylk napłodzone Lu- 
traki, Kalwinifty, a dwoygiem tego przymianku ukryte Adi- 
aforifte, Synergifte, Maiorifte, Flakciany, y inne Mamaluki, 
bądź Filipianami, bądź. Eberianami Zyanć, 
w Polikich Kraiach nayduią Пе licznić, dobro Katolickie mar 
nie trawią, nim fię dawią, y na obłów piekłu doftaią Пе, 
Nie ieftże fłufznieyfza, Heretykow, niź 
rami mianować z tych miar, iż cudzy ch 
nofzą , wyżeraią , fami też w zęby pieki 
tów? Bądź to na refzcie, co kacerze bl 
myfzy. Nie gniewaią {е oni, ia wt 
tego. z Pisma. Kiedy Swięta Bohatyr 
sowi wóyfk Afsyryifkich Wielkiemu He 
dem łeb ucięła, na tychmiaft Jzrae 
thulii zbroyni przeciwko /hufcóm 


którzy wfzyscy 


Zakonników, fzczu- 
) -Z Qyczyzny wy 
tych popadaią ko- 
Zakonnicy: fa 


1 
\ 


vfzem dowiodę 
Judith Holoferne- 

atmanowi, iegoż kor- 
y Rycerze wybiegli żBe- 
Afsyryilkim pofttrzegłlzy to 
komornikom. wnidźcie a obudźcie Elolo= 
fernesa Ç mniemaiąc iż fie wylega ) bo MYSZY WYSZED- 


SZT Z ТАМ SWOICH SMIEIĄ NAS WTZYWAC KU BL 


ibidem. 15. ТУЕ seu Agdy wfeytko леон о ujły(zato, że Holofernes ścięty, ods 


W r, 


padł od nich y rozum, y rada, a fanym drżeniem у firachem zrufze- 


hi wzięli fobie ucieczkę: za pomoc: Jzraelitowie, gónili ich y 
ztarł ie. Bog pod nogami ich. Owo% wam MYSZY, har- 
dzi bałwochwalcy! Myfzami, fzczurami przezywaią He- 
retycy Zakonników tufząc fobie w wyniofłości ferca, iZ po- 
tęgi kacerfkiey-nie zwalcza: a nie wiedzą o tym, Ze Swię- 
tiza Judith Kościoł Rzymfki Matka nafza, ręką Райа pofilo- 
na, ucieła kark Luciperowi ich wodzowi: zgraie zaś woyll 
iego, pozromiły Zakony S, y zburzą do fzczętu. Zniofł 
Dominik z Synami fto tyfięcy Albigensów, ogłalzaniem żarli. 
wym SŁOWA BOZEGO, _zniofł drugie tyle mieczem uftawio« 
nógo od fieble Ryceritwa pod tytułem dz Militia JEZU CHRI- 
STI, trzeciey Reguly, pod komendą Szymona. Montforciusa 
Tercyarza fwego: znieśli inni Patryarchowie z Symmi fwemi 
duchownymi, mnoftwo innych kacerżow, zniosą w krótce y 
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refztę E 


Ç iako oni przezwali ) MYSZY. Więcey nic nie w/fkoraią: 

abowiem ich fzaleńfiwo iawno będzie wfzytkim. Wipomnim Na , Tymoth3 

Przodki tychto: myfzek Bożych, iakteż oni o fpołkowaniu В 

z Heretykami rozumieli, у. uczyli. S. Pachomius Opat, ае 
Дт; in 


dwoma dniami przed- przeniefieniem Пе na Zywot wieczny, 


rtkie Mnichy, taką do nich przemo- Vita Patr' 


wę uczynił: Zadng miarą nie pr zeffawaycie z Nafzladownikami Me- 
leciusa; Ariusa, y Origenesa, abo g innemi Chryfiusowych przykaa 
zań: przeciwnikami. Z tymi tylo obenycie, którzy fig Boga boią, 


wezwawfzy do fiebie wiz 


y mogą wam dopomódz przytuźmią: Świętą” a dufzóm wajzym. zbas 
wieme (prawić pociechy, Kiedy mu fię trafiło drugdy zbliżyć ku 
któremu kacerzowi nieznaiomómu, taki odeń fmród czuł, 12 


піс myślić nie tylo mowić, prze nieznosność nie zdołał. 
S. Antoni Opat, nigdy Manicheyczykóm lub innym Heretykom do- S, 'Alhanas. 
brego nie rzeńt fłową, fkazuiąc: iż przyjaźń y rozmowa = nimi [g invitaS.An- 
dufz zatraceniem: tak fie Arrianami brzydził , iż wfzytkie przefirze- tonii Abb. 
gał Wierne, aby od nich z dala fironili. Gdy doń niektorzy 
z Ariomanitow kacerzow przyfzii, na tych miaft fpędził 2 oczu, 
rzekąc: Tadowitfze fą tych mowy nad węże. Przed Swiętym 
fkonaniem fivoim, taką rzecz miał do Zakonnikow: Strzeżcie 
fie iadu Syzmatykow у Heretyków, тойу ku im nienawifci nafzlaa 
dnycie: bo fa nieprzyiacioťmi Chryfiusa Р. Wiecie Jami, iżem 
g nimi nigdy ani w dobry nawet fposob nie rozmawiał, a to iedynie 
dla przewretney ich woli, y uporczywey шоуну na przeciw CHRI- 
STUSOWI. Chames Opat, nim Йе rozftał 2 ciałem, zwo- Noribert. 
łanym do fiebie Braci klafztorney w teftamencie zoftawił té Rosweid.in 
oftateczne flowa: Nie chcieycie, prze Bóg, nie chcieycie miejzkać Vitis Patt. 
z Heretykami, bo z tąd nielkoñczone złe roście. Zyć nawet AD. 4 
na tym mieyscu, gdzie Heretycy miefzkali, pewna zguba. , ) 
Swiadezy o własnym na innych doświadczeniu Jan Cilix Opat: (n PratoSpi- 

ЭМЕ?" 7 N J Rz Š тіпа S.So- 
kiedyśmy, prawi, na Pufzczy Alexandryifkiey Bogu fłużyli, phronii., 
przybył do nas nieiaki Mnich z Egiptu, z takim rzeczy do- c, 177: 
niefieniem: Przyfzedfzy nieiaki nabożny, wpralżał Пе do prò- > 
ёпеу komorki, gdzie niegdy Ewagrius Heretyk miefzkał, aby 

tam 


Matth. 7. 
v, 15. 
& ibidem. 
18. 
11, 


mm CT mes 
tam zamknaw[zy Пе, pultelnicze prowadził Życie, ponieważ 
fnadź inna komorka nie zbywała. Bronił mu Opat, mó” 
wiae: miły Bracie, w tey celli nie przemiefzkacie; Szatan w niey 
miefzka, który Ewagriusa od Wiary 5. odwiodł, y kacerfki- 
mi napoił błędami. Rzekł nowotny Puftelnik; Oycze S., 
Bogum йе poświęcił fłużyć na ścilłey pokucie; cóż mi czart 
poradzi? Opat, dla natrętey proźby, ścisnowfzy ramionami, 
idź, rzecze, gdzieś fię naparł. W tydzień gdy Пе wlzyscy 
na niedzielnć zebrali w Kościołek nabożeńftwo, poltrzegizy 
owego Nowicyufza Opat, wielce йе w duchu rozradował, bo 
fię o iego życie mocno trofzczył. Na drugą niedzielę, niə 
uyźrzawfzy go, роба? dwu braci, dowiaduiąc Пе przyczyny 
iego na modlitwie nieobecności. Przyfzedfzy do komorki 
obaczą, alić on, ftryczek na fzyię zarzuciwfzy fobie, za po- 
dufzczeniem czartowfkim, udufił Пе. Weyno pożytek zmie- 
fzkania w domu Heretyekim: Takowyź y z półmiefzkania 
w iedneyże z kacerftwem Oyczyznie czeka nie wierzących 
fiowom Chryftusowym obywatelow: Strzeźcie ‘fig pilnie fatfzy- 
wych prorokow, którzy do was przychodzą w odzieniu owczym; a 
we wnątrz fa wiley drapieżni ---- leśliby Kościoła mie fluchał, niech 
ci będzie iako woganin, y celnik. Nie wierzył przeftrodze tey 
Judafz Jfkariot, wdawał Пе śmiało w fpołeczność z Faryzeufza- 
mi, zabierał do nich poufałość,dufaiąc (nadź ftateczności wiary, y 
wierności fwoiey ku Panu JEZUSOWI: za tym wyprzał Пе, 
przedał go, y obiefił йе Apoftata. Baczcież, baczcie dla 
Boga! co za fkutek obcowania z fektarzami: "hauczenie йе 
złych obyczaiow, rozwiązanie fumnienia, wyforowanie Boia- 
ті Bożey, zelżywość urodzenia Szlacheckiego, zniefławienie 
Króoleftwa Pollkiego u Pańftw fzczerze Katolickich, zaciąg ka- 
ry Bożey na dóm fwóy, y maietności, niepowodzenie we 
wfzytkich zamyfłach, zaraza cial fromotnemi niemocami; а 
co gorfza, zaraza dulz wątpliwością o Wierze Katolickiey, 
zupełne ferca z fektami fpoienie, fwoboda w życiu rospuftna, 
zgorfzenie iawne, zgwałcenie praw świetckich , Kościele 
nych, Bożych; (trata łafki у darow iego oftateczna, fmiero 
Wie: 
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сач 
wieczna, Biada niefkończona? Biada człowi 
co y Kościołowi Rzymfkiemu, y zborowi fprzyia Heretyckie- 
mu! Biada grzefznikowi ; który po ziemi chodzi dwiema drogami, 
y w prawo Prawdy Chryftusowey, y W lewo falfzow kacerz- 
kich? Biada tym którzy nie wierzą Bogu, iż ieft ieden, ie- 
dna wiara;! a prezio też nie będą miel- obrony od niego. Cóż 
za fkutek ma Qyczyzna, 2 chowania fekt w granicach fwoich$ 
Głod, mór, ogień, powodź woynę; za czasem, Wiary, y 
wolności ftratę. Biada! Biada! Biada! 


Modlmy йе o odwrocenie fektarzow 
od Oyczyzny. 

Оусге: naymiłościwfzy, który na nieprawości nawroco= 
nych do ciebie grzefznikow nie pomnifz, ale ich weftchnienia 
lutościwie fiuchafzj weyźrzy па Swiątnice twoie, kacerfkiemi 
odfzczepieńfkiemi zabobonami fplugawione; y па fmutek Rodu 
Polfkiego, niegdy Z niewiernymi nie pomiefzanego, teraz za” 
gęfzczonego. Przypomni na dziedzićtwo twoie; wylaną 
krwią naydrozfzą IEDYNAKA twego okupionć: a winnicęy 
wfzechmocną ręką, zasadzoną, którą dzik piekielny wytra- 
wić ufiłuie, dobrotliwie nawied£; iey robotniki przeciwko 
wściekłości puftofzących pofil, day zwycięztwo: fzczerze w niey 
pracuiących uczyń twego Królewftwa dzierżawcami, który 
fam w iedności Syna, y Ducha, panuiefz wiecznić. Amen 


Modlmy Пе 


O nawrocenie fektarzow do Kościoła. 


JEZU prawy Pokoiu, Pafterzu owczatnie Kościoła twe- 
go ikrufzonym* cię blagamy fercem: abyś tych wfzytkichy 
którzy o artykułach wiary powątpiwaią w fkrytości fumnie* 
nia, abo iey iawnie odftąpiwfzy fektarzow hamową radą, po“ 
defźciem, zdradą, widocznie iuź błądzą, po Oycoytku nawie" 

` VAS 9 


ekowi dwoiftego ferca, Ecel 2e 


Y, 14 


Matt. 18. 


$ 4132 
K УОС 
dzis twoiey fwiatłości promieimi, rozumy ich oświecił, wo- 
le zagrzał, do poznania „wych błędów przywiodł; aby tak na- 
wroceni upor z Ѓегса złożywfzy, fkazy Pisma w fwych kfię- 
gach uznawizy, iedną prawdziwą wyznali, y zawfze trzymali 
wiarę, pod porządnymi „Pafterzami nafzymi? w tobie nawyż- 
fzey wfzytkich Głowie nafzey, od którego wizelki fpław 
fwiatła, y 1 alki, na złączone z tobą, związkiem Swietego po- 
koiu członki zlewa dię, ktory 2 Qycem, -w Miłości ipołiftney 
żyiefz Bóg na wieki wieków. Amen. 


KAZANIE 


lacz nie przeftanny za grzechy pięć 
owocow dufzy · przynofi. 
Misertus Dominus -+- omne debitum demifit ei, 


Ulitowaw[zy бе Pan --- wfzelki dług 
odpuścił mu. 


tól litościwy, w dzifieyfzey opisany Ewangelii, Ociec to 
K left. miłofierdziow, Bóg całey pociechy; nie tylo 10000., 

ale y więcey wam, grzechow odpuścił; którzyście fzcze- 
rze namilfi pokutę zaczeli. Raduycie йе: Winfzuię, namil- 
fi Bracia Grzefznicy, winfzuię ferdecznego wfzytkim wesela. 
Hey wiwat JEZUS w dufzach wafzych |) wiwat w nadługole- 
tnieyfze wieki, bez naymnieyfzey fwoich łafk odmiany: Vivant 
wfzyscy, Mifsyą konczący: Zyicie w JEZUSIE, poki duch ob- 
fituiąc w błogofławieńftwa [еро wciele; żyicie-w napóźnieyfzym 
zgonie przy dziedziczney chwale, Życzę wam radości. u- 


fzczęśliwiaiącey w życiu: abyście zawżdy z Habakukiem fpie- 


Наһас, 3, wali: Ego autem in Domino gaudebo, et ewultabo іп Deo ESU 


тео. Ja бе w Panu weselić, y w Bogu Jezufie moim cie- 
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ЕЭС 
fzyć będę: Abyście: więc nie płonnego uprzeymych fprzy- 
ianiów fwoich fkutku doświadczyli; podam wam па dalfzey 
obne frzodki, а té ukażę fzczegulnie we łzach 


nauce fpos 
Trzeba koniecznie po Mifryi płakać. O tym da- 


pokutnych. , 
ley, uż Gloria DEI dilatetur, 
Mówi mi któś w myśli: A pokiż tych płaczow? Nie dość 
łez wyleliśmy, przez pięć tygodni Mifsyine. Na coż te 
zbytkie Niech teraz ci płaczą, którzy fuchymi oczyma, po 
dziśdzień, na rofkwiłone zrzenice poglądali, iakby fzczórega 
żalu nie <czuiący. 

Dwoiakie ia w odpowiedzi łzy ukażę: Iedne zewnętrzne, 
które z oczu; iako u Piotra Apoftoła płyną; té fa świadkiem 
żalu, iako żal ieft świadkiem pokuty. 


cy każdego, profit o nie u Boga Jeremiafz S. Quis dabit іп Jean. 
capiti meo aquam, “t oculis meis fontem lachrimarum? Ey ktoby 
dał głowie moiey wody, а zrzodło łez oczom moim. Niech 

rzeto nie wątpi o fzczerości pokuty fwoiey, kto nie mogł y 

nie może płakać. Nie wymaga u takich Bóg łez z oczu, 

acz te fą pożyteczne ale potrzebnie łez z ferca: bo te 5. Thom. 
йе pożytecznieyfze. Zal- wnętrzny , celuie żal powierz= т. 2. q. 33: 

Zebrał ich u Boga Augu- Ad; 


chny. uczy nas Doktor Anielfki. 
ftyn S.: Day mi profzę łzy х całego affektu wnętrzne. Bez nich, 
żadna aczby tez nazupełnieyfza fpowiedź, nie іе Ѕакгатеп» 
tem pokuty, lecz fwiętokradćtwem: bez nich życie grzefzni- 
ka, przy fpowiedzi S., ufprawiedliwionego, nie przynofi fpo= 
sobnych pokuty owocow, nie fprawnie dla dufzy pożytku. 

Myśli tu ktoś: Izaliż iefzcze po Mifsyi płakać trzeba 
Znac ze iefzcze grzechy nie fą odpufzczone. 

Odpufzczone upewniam: daię na to rękę, nie maig grze- 
fzną, lecz Chryftusową: odpufzczone fą grzechy temu, kto 
fię zupełnie, ile pamięc zniofła, z onych wyfpowiadał z fer- 
decznym dla miłości Boga żalem; y mocnym, nigdy więcey 
nie grzefzyć przedfięwzięciem; tudzież z wiecznym onych 
obrzydzeniem, у zupełnym dla nienawisnych odpufzczehiem. 
Qdpufzczone fą ręczę grzechy Or а odpufzczone na we 

ссс a 


Ale ze nie fą w mO- Aug. e. 1% 


Pfal. 50, 
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Na cóż iefzcze lez potrzebać Potrzeba koniecznie а to 
w całym Życiu, bądź to łez zewnętrznych, bądź tez wne: 
trznych: na to, ażeby йе barziey' dufza oczyściła „ у cnotami 
SS. okrafiła. 

Wżźdyż Dawid S. zcudzołożywizy z Uriafzową, zabiwfzy 
Męża, z wnętrzności ferdecznych załował mówiąc: Zgrzejzy 
tem Panu, Wziął rozgrzelzenie od Boga przez Natana. 
Tranftulit quoq; Dominus peccatum tum; atoli iednak świadczy 
6 fobie, iż kazdey nocy Królewfkie łoże ñwoie pokutnemi po- 
lewał łzami, ięcząc, у łkaiąc: Źmiłny [е nademną Boże -- wię- 
cey obmyi mię od nieprawości тойу, y od grzechu mego oczyść 
лир. 

Wfzak Piotr Арой: za pierwfzym placzém doftąpił odpu- 
ftu wyprzenia fię Chryftusa P. iednakże potym za każdym 
kurów pianiem, tak rzewne łzy wylewał, iż od oczu; aż do 
brody, rowy mu na twarzy zciekaiąc pokopały. 

Wżdy Magdalena nie tylo płacząc, ale też obfitómi łza- 
mi nogi Jezusowi obmywaiąc, rozgrzefzenie. odeń otrzymała; 
Remittuntur “i peccata multa. Przecięż o niey Ewanielia pi- 
fze, iż wtedy zaczeła tylo, nie zaś (kończyła łzy wylewać; 
Lachrimis сарі, rigare pedes eius. Łzami poczeła obmywać 
nogi lego. Wfzakże wtedy fkończyła obmywać nogi Panu, 
a więcey ich nie obmyła: Czemuż to napisano: Czpit, nie 

"zaś: Finivit. Odpowiada Auguftyn S.: Semper enim dolebat, 
Jemper in vita fua flebat, quod commiserat, Zaw[ze przez са- 
łe życia: fwego pošlednie lat 30. żałowała, = zawlze płakała 
za grzechy, we łzach trwała aż do śmierci, plenne z nich 
pożytki zyfkuiąc. 

Wiecież,: iaki ma dufza profit, z łez po odpuście wyla- 
nych,? Zyżnieyfzy nie równie, niż wyśschła ziemia po defzczuz 
mianowicie pięć owoców. 

1, Owoc: Pokory S. y poznania fwoiey: fłabości. leśli 
nas grzefznych ludzie za dobrych maia, poważaią , kochaią; 
myślmy wtedy, y uważaymy głęboko: oby wiedzieli, com ne- 
апу, przed Bogiem zbroił: oby widzieli, iakichem fię fpro- 
sno“ 
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g CT) met 
yscyby mua gardzili, wfzyscyby po mnie if 
dziciełu Swórcy wfzego. Czynifz co |l 
dzkich: pościiz częfto , furowie fię [ih 
martwifzj modlifz йе całonocnie; fypiefz iałmużny hoynie; IN 
opiekuielz бе fićrotami dobroczynnie, &c. pomni zawize na III 
to, żeś. przedtym gorfzył bliźnich, obżerałe$ йе nie ludzko, NAN 
lubiłeś йе wfzetecznie, łakomiłeś йе nienapchanie. S. Pa- IN 
wel powróciwizy z trzeciego nieba do ciała, acz iuż naczy- 11) 
niem wybranym Imienia JEZUSOWEGO, jednakże pamiętał I 
na dawne fwoie Kościoła В.: prześladowanie, y fam na fię | | 
fkarżył йе iawnie, korzył йе przed ludźmi: Nie ieftem prawi» .q, Corint. | 
godzien zwać [е Apoftotem: abowiem prześladowałem kościoł Boży: 15. |! 
Pierwiey blużniercą byłem y Prześladowcą. Y my tak pamię- r. ad Тут. | 
taymy na przefzłe nieprawości przez wiek cały, a zdobę- R | 
dziem йе. na gruntowną cnotę Pokory S. Memoria peccatorum, Climacus. | 
eft humilitatis opifex. Powiedział Climacus. 

I. Owoc cierpliwości S. Z pamięci na grzechy przefzłe ro- 
ftący, Bracia Jozefa Patryarchy głodem przyciśnieni , od | 
niegoż utrapieni, którego nie poznali, wfzyscy iednoftaynym H 
na fiebie głosem narzekali: Słufznie to cierpim: bo % grzejzy- Genes. 42 
liśmy przeciw Bratu nafzemu - Za to przyfzło na nas to utrapie= 
nie. Tak y my Bracia grzefznicy, ме wfzelkich ucifkach, 
kłopotach, dolęgliwościach myślmy, y mówmy fobie: fpra- 
wiedliwie tę klęfkę ponofim: zaprzedaliśmy nie raz namil- 
fzego Bratunia nafzego P. JEZUSA. Mówimy zawfze z To- 
biafzem S.: To wfzytko przyfzło na nas, żeśmy zgrzefzyli tobie, у Tobie 3. 
nie fłuchaliśmy przykazań twoich. Dawid 5; uciekaiąc od Ro- 
kofzanina, iwego Syna Absolona, kiedy mu fuga Semei zło- 
rzeczył, wyrzekł: Żamilktem, y- upokorzyłem fie, . 8 žal тоу od- 
nowit fig. Coz acz to żal ргоѓлеё. Owen, owen cudzolóz- 
twa, y Mężobóyftwa Uryafzowego. Takąż odpowiedź. dał 
złorzeczącemu Seineiowi © Zcierpiał w cichości , pamiętny 
fwych zbrodni grzefznik, ieno łagodne przerzekł flowa: Doa 


śności dopuścił; 'wfz 
deptali, iako po gar 
chwalebnego W oczach lu 


minus præcepit ei, ut malediceret. Nie fwoią to on, prawi, 
wolą: Pan Bog mu kazał, aby mi złorzeczył, Му fucha- 
Сссс 2 сге, 


Pfal. 123, 


S, Апопій, 
L. Confes, 
Cap. x, 


BROCO RS 
cze, kiedy Пе nam zelżywość potwarz, zniewaga, napaść 
nadarzy od Коро; przywodźmiy na pamięć grzechy nafze, a 
łagodnie, y lekuchno zniefiem té dolegliwości, y krzywdy, 
uważaiąc, iż kiedyśmy grzefzyli, na gorfześmy zarobili. Mógł 
nas Bóg w tedy piorunem ubić, do piekła wtrącić;. przecięż 
nam litościwie przebaczył. Zcierpmyż'y my to, co оп na nas 
fprawiedliwie dopuścił. 

Ш. Owoc, z pamięci na przefzłe nieprawości, ten wyni- 
ka; wdzięczność Bogu у ofiroźność od grzechu. Dufza poku- 
tuiąca uważając, iż z przepaści grzechow іећ wydzwignio» 
na, fpićwa fobie z Jeremiafzem: Misericordia Domino, quia non 
fumus consumpti, O wielkie Boga miłofierdzie, żem nie zgi. 
nął wiecznie, w głębokości nałogow, y złości zaftarzałych. 
Tużem był ufidlon od biesa, przyzwyczaiony do fzkarady; ale 
łafka Boża wywichłała mię 2 powrozów nieprawości moich; 
Атта mea erepta eft de laqnzo venantium: laqueus centritut efi et 
nos liberati fumus- Тез cię po Mifsyi pokusy ogarną, fłu- 
chaczu; wspomniy fobie, iZ przez tak wiele lat trzymał cię 
w.cięfżkich więzach świat, czart, ciało; a pod czas Myfsyi 
wyswobodziła cię łaka Boża, przyiął cię JEZUS до: fwoiey 
przyjaźni. Azaż znowu mafz fię w plątać w czartowikie 
łyka, w niewolnicze grzechow pęta? Biada! Przyfięgam, że 
cię: ciaśniey grzech fkrępuie, iuż йе nie wymkniefz, nie wy- 
plątafz: opuści cię Bóg w tych kaydanach , w których ci lubo 
brząkać, a opuści. cię za niewdzięczność, iżeś pogardził 
talką, którą cię fobie przy pokucie poświęcił. 

IV. Owoc pamięci na dawne grzechy ieft'to: Miłość ka 
Bega, iż do. lafki przypuścił grzefznika. '  Mawiał Auguftyn, 
niegdy: zbrodzień, wfżeteczny; Pomnied chcę na рт -|proe 
smości той, у na cielesne fkazy dufzy тойгу: nie iżbym fig w nich kochał; 
lecz abym ci lubit; Boże móy. - Dwie przeftrogi dał w tym 
Chvyftus S. Katarzynie Genueńfkiey: 1х Wie chtiey prawi; grze= 
chow twoich. w fzczegalności rozmyślać: abys: nie: pokalafa ferca. das 
wnemi: wfzeteczeńfwy; prze rospamigtywanie każdego z orobna: bo 
fie utłumiane, w cieifku ognie wanięcą pośądliwości. Ш Niech рга» 
Wa, 
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SBEOCTOCZEZE 
wi, hdzie nie: zachownią, amey tylo pamięci grzechow, Bes рат 
na krew: moig, у na wielkie Mitoferdzie Boże, by fig nie pamie/zali. 
To ieft: aby w rospacz nie wpadli. 

V. Owoc pomnienia"na przefzłe grzechy; ieft białość fu= 
mnienia, iż dufza, niegdy czarnieyfza za Murzyna; nad Śnieg 
wybieleie. Wiecie, Niewiafty, iako: fwe płotna. na Бес 
bielicie rozefławfzy, na fłońcu wodą czelto polewacie. Du- 
fza grzefzna, na promienie Miłofierdzia naiaśnieyl(zego wy= 
ftawiona, utawicznie łzami zalewaiąca Йе, nad śnieg wybie- 
leie. Gwoli temu Dawid S. co пос туї fwą pościel łzami; 
profząc, aby go Bóg więcey a więcey obmywał litościami; 
Lavabis me: lakoby fumnienia czyftością celował śnieżną 
białość: Et fuper nivem dealbażor,  Iakoby chciał rzec do Boga; 
wykłada Chryzoftom: Boże litościwy, nie przeftaię na tym, 
ześ mi winy odpuścił, ześ mi kary darował; ale nad to, profzę 
cię Wfzechmocny: przywróć mi: dawną  białość fummienia 


mego: Non quero folum peccata dimitti, fed candorem prifinum. Chrytoft: 


meum quero. 

Rzecze mi wątpliwy fłuchacz: ieślim doftąpił odpuftu. od 
winy у kary; doftąpiłem, mniemam, powrótu od Boga nie- 
winności na Chrzcie wziętey. Doftąpiłeś, zgadzam Пе, do- 
ftąpiłeś, nie chybnie: Nie wątp © tym. 

Na czymże”mi ( mówifz, ) więcey zbywa, na co mam 
przez wiek moy'płakać$ 

Płakać тау: odpowiadam, пай mizernym ftanem. grze- 
fzney Dufze twoiey. Zaftają abowiem grzechow” pofzladki, 
które nawet przez prawdziwą pokutę nie całe fig gładzą: zo- 
ftaie w tobie fkłonność przyzwyczaioney do złego woli, ucze= 
fzczanemi uczynkami wkorzenione, zoftaie ktemu flabość 
woli w dobrym. 

Wiedział о: Жут z doświadczenia własnego Dawid S. a 
przeto dozrzódła wmiłofierdzia uciekał Пе profząc: amphur Jova me 
Domine ab imiguitate: mea: Więcey.„ a więcey obmyi mię od 
mieprawości moiey: to ieft, według: Auguftyna, zawize 
шуу mię. Boże; шуу. dufze moię z blocka, 'w którym че, 

a 


Bernard 
Serm: т. in 


gva Ра(сћ; 


ын CENO Ж 

fbo z cieleónych affektow: pafsyi: myy rozum móy od cie: 
mnych plam niewiadomości; myy wolę moię do złego fkłon- 
ną, do dobrego leniwą: myy pamięć moię, która mi fromo- 
tne rzeczy przywodzi na myśl: myy ciało; które fię z innemi 
pokalało cielfkami: туу oczy, aby więcey na marności. nie 
poglądały pożądliwe: myy ręce, aby fię więcey' do niegodzi- 
wości nie ściągały: myy nogi moie, aby proftą twych przy- 
kazań drogą biegły; myy wfzytkie członki, aby które "przed 
tym grzechóm fłużyły, na potym miłości twoiey wylługowa= 
li Пе: Tak tedy więcey, a 'więcey nie uftaway mię całego 
imyć móy Panie. 

Odpowiada Bog: Lavaminiz et mundi lote, Z.gotowa= 
łem wam kąpiel ze krwie Syna mego, Sakramentalną rzekę 
Pokutę; dołożcież rąk własnych, to ieft dzieł dóbrych; obmyy= 
cie fię dokładnym przez wiek życia ufiłowaniem. Kto fię 
naprzykład w wannie płocze nie fpufzcza fię iedynie na my- 
wacza, ale у fam owe ciała części. myie, do których Пе gwał- 
tem innemu dotykać broni. Część niżfza część delikatna 
dufzy, ieft to wola nafza, rękom własnym porucżona: Posuit 
Deus hominem in manu соп]. Niechce iey Bóg gwałtem do 
tknąc, bo ią wolną ftworzył. Myycież ią fami mówi Pan 
własnemi łzami, do których macie odemnie gotowy zawize 
powab, to ieft, dobroć moię niefkończoną; ley obrazy uwa- 
gą, budźcie йе do łez pokutnych, myycie w nich |ferce nie- 
przeftannie: nie fpufzczaycie йе zuchwale na doftąpiony: od- 
puft przy Sakramentalney pokucie, ale boycie fię, trwożcie 
ће zawfze Sądow mychi nie uchronnych De propitiato peccato no- 
li efre fine. metu. 4 

Woła Auguftyn S. Dale quod усій. Ey grzefzniku 
zmyi to, coś poplamił, fplugawił, to ieft, Dufzę twoię, a 
zmyy ią we łzach gorzkich. Eft et baptizmus aliquis in lachri* 
marum ajsiduitate; et quoniam baptismi Sacramentum iterari non lis 
cet, qui [тре їп multis offendimus, frequenti oportet ablutione jupple- 
rt. W uftawiczne łzy opływać, ieft to chrzeft nieiaki, abo- 
wiem, ze chrztu powtarzać nie godzi Ле, przeto гапай ie: 


50; 


50; 
łzach 
omne 


purgi 


;, 
fięż 

Że m 
moich 


Beat 


їас 1 
Mci 
min: 
węż: 
doty 
ła L 
tedr: 
torik 
spie. 
йе i 
moy 
żnie 
Wia 
у 12 
піе 
video 


tu I 
mot 
Pies 
пап 


pok 


сіе» 
<łon- 
jmo- 
nemi 

hie 
odzi= 
›г2у- 
rzed 
OWA 
łego 


IWA 
еке 
пуу- 
o ће 
ту- 
wal- 
atna 
osujć 
2 do 
Pan 
уле 
ууа- 
nie- 

od- 
Zcie 


СЭ 
go, iakośmy wielorako Boga obrazili, tak' tez częftogęfto we 
łzach йе płokać powinniśmy, O aqua falutaris, per ¿quam 


purganduń ; quoties purgóndum indiget. cor humannun. 

Czyfty był iako krzyfztał Francifzek S, Seraficzny, przed 
fięż uftawicznie „płakał; fpytany o to, odpowiedział: сй iak- 
że те mam. płakać, аут. fie przepatzył w vięfzkości grzechow 
moich,» Płaczcież zawfze NN ieśli fię ciefzyć z Bogiem chcecie; 
Beati qui ingent; quoniam, ipfi consolabuntur. 


Pożegnanie 


A tu mi od radości wdzięczne łzy z oczu fączą, pogląda* 
{ас fzanownie, na Туе obecność J. W. Nayprzewielebnieyfzy 
Mei X. Bifkupie, nafz Dobrodzieiu Nayłafkawfzy. Przypo- 
minam fobie cudowną Wfzechmocńość , którey mocą Moyżefz 
węża w przedziwną odmienił Lalkę. J. W. WĘZYKRU Cu- 
dotworna JEZUSA prawica dawno cię w dwoiaką przeiftoczy- 
ła Lafkę, w pierwfzą Pafterfką na którey Kościoł Chełmfki Ka- 
tedralny gruntowniey niż na filarach ftoi. W drugą Sena- 
ога Lafkę, na którey Starufzka Matka nafza Qyczyzna be- 
spiecznie fię wfpiera: Utrzymuyże lą podporą mocną, kiedy 
Пе iuż ku upadkowi nakłaniać Пе zdaie. Со do pierwfzey 
mowiąc Lafki; wiadomo to wfzytkim, iż nader czuło, у mg- 
Żnie bronifz frzodę Pańfkę od. zażartych wilków kacerzów. 
Władafz ią arcygodnie y łagodnie; za to cię wfzyscy kochaią, 
y fzanuią niefkończone czyniąc dzięki, za Twoie pieczołowa- 
вів czułe około Trzody Chrzyftusowey; Virgam Vigilanteni Ego 
Ф120. 

Na pięcio tygodniową Trzody Twéy ftyażę, przyftawiłeś 
tu Dominikowego Szcżeniucha, Pilnował, przyznam йе, ile 
mógł: nie.dosypiaiącz* iako życzliwy Pafterzowi; y ówczarni 
Piesek. Bierzże;iuż z рой ftraży iego; pod Lalkę fwoię 
namilfze -owięczki zdrowe y: tłufte; zdrowe; bo Sakramentem 
pokuty udzielone; Ноќе; be Ciałem y Krwią JEZUSA utu- 

czo- 


omne peccatum deftruitur | o felix lavacrum! quod toties valet ad Serm 7 ad 
7 ‚ in Ere- 


GHZJCTOCEHE | 
czone, obmyte, napawane, przez pięc niedzieł naukami kar. 
mione, Ciefz Пе» z ich w późne lata, nim ie na nieprze- 
żytey w niebie рагу pomiefzcifz: Zn. loco pascuæ, ibi me collo- 
cavit, Za coć Arcykapłanie S. życzy ferdecznie Trzoda Two- 
ia: Niech ta Lafka z WĘZYKA mocą Bofką uczyniona, w A- 
aranową rozkwitnie Rofzczkę, aby w naydługoletnieyfze wieki 
kwiat czórftwości nie źwiędniał; ale Пе o nim S, fprawdziło 
Pismo: огей mei [тийш Honoris et болеа, 


NAUKA 


PRZECIW POIEDYNKOM 


dybyśmy wiedzieli co 'za grzech ieft .poiedynek, w przódy 
G powinnismy nważyć opisanie iego: ief to ożobna walka 

od ioboiey' front z zmowy przyięta 2 naznaczeniem mityśca g 
czasu, 2 niebezpitczeńjiwem zaboyftwa abo  cięfakiega  ranienia. 
Mowi fię walka osobna, bo fię przez to od woyny różni która 
ieft walką powfzechną. Poiedynek tedy ieft osobna wal- 
ka między dwonia abo między czterma, abo między ośmią na 
równe liczby podzielońemi, ztąd y: z owąd walczącymi. 
Z zmowy to ieft; namowiwfzyfię wzaiem do utarczki na ta- 
kim mieyscu, y tego czasu, czynienia. © Nie ieft zaś poie- 
dynkiem, ieśli tylko Йе czas naznacza, abo mieysce. Dla 
tego walli wfzczęte: znagła z wznieconego gniewu aczkol- 
wiek narobią wzaiem rąbaniny, nie fą poiedynkiem: naprzy« 
kład, gdyby kto powadziwfzy fie; rzekł nieprzyiacielowi: ¿ze 
kam na ulicy do ścięcia fig, nie naznaczywfzy czasu: abo opak 
geing fie z tobą wieczorem gdziekolwiek cię potkam, = Przeciwnie 
zaś mówiąc, ieśliby rzekł, weź patfafz, tu na ulicy zaraz [potkum 
my fe: byłby poiedynek z naznaczenia teraźnieyfzego czasu y 
mieysca. Dolozono jeft w opisaniw poiedynku: g! niihi- 
spieczeńfiwem zabóyfiwa abo cięfzkiego 'rañienia ; Abowiem ieśli 
walka ieft bez niebezpieczeńfitwa rany lub zabicia, ale tylo dla 
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Se CEN SR 
1, abo w pięści, nie ieft to poiedynek, bo nie 
ziem fposobnym do zabicia. 
wierdzą, ieśli 


wyćwiczenia fi 
ieft uczyniony orężem dbo narżęd 
Nie іе też y to poiedynek, wiele Autorow t 
kto innego wyzywaiący , abo wyzywanie przymniący, nazna- 


do utarczki, nie z umyfu obrażenia 


czywfzy mieysce у czas 
nieiaką, iż ztąd 


owego lecz dla obrony honoru, z pewnością 
żadney nie poniosę fzkody, dla tego Że przyiaciele wnidą 
wto, na uczynienie pokoiu abo poiednanie Ле. Ale niewi- 
dzę racyi, czemuby taka utarczka nie nazywała fię poiedyn= 
kiem; ponieważ ieft z zmowy naznaczona z determinacyą miey- 
sca у czasu do uięcia Пе o fwoy honor, y naprawienie iege 
uiętego od przeciwnika. Kłamie bowiem fobie wola ieśli 
uczyniwfzy to wfzytko co do prawdziwego pojedynku należy; 
potym zmyśla fobie iakoby go nie chciała. Poiedynku któ- 
ry fię oczom widzieć daie zakazuie Kościoł, taki poiedynek 
zgorlzenie przynofi, prawem przyrodzonym zakazany. U- 
туй wnętrzny doń namniey należy; ani znofi zgorfzenia; 
które zeń |roście. Ale prawią, ieft pewność moralna; iż 
ztego nie naftąpi ani śmierć ani Rany dla włożenia fię wto 
przyiacioł, czyli dla pofrzednićtwa. Fałfz to ieft, ponie- 
waż ten poiedynek między dwoma ma bydź, któż fobie mo- 
że tufzyć o woli przeciwnika, iż bezpieczen będzie? Kto, o 
własney fwoiey może bydź bezpiecznym? Со ieft fnadniey- 
fzego iż ferce dopiero fpokoyne у od poiedynku dalekie, po- 
tym fię gniewem zapali, zaczynaiąc poiedynkować? óż 
gdy poftrzeże iż przeciwnik iego niesposobny, y nie umie- 
iętny ryfztunkiem władac? Na obronę honoru wre ferce, iako 
mówią. Nic tedy łaenieyfzego nad to, aby ieden z роіе- 
dynkuiących poftrzegłfzy pomyślność dla fiebie, wzbudziwfzy 
gniew, abo chuć okazania własnego męftwa wylał krew prze- 
ciwnika. Niezliczone mogą fię przygodzić przyczyny, dla 
których owa fpokoyność ferca, z którą fię kto chlubi, owa 
okoyna Intencya przywrócenia fobie zmyślonym poiedynkiem 


їр 
własney аму, w gniew prawdziwy obróci fię: y gdy potkaią 
йе abo śmierć.abo zranienie którego z nich naltąpi. 
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Pytanie. Czy godziwy ieft poiedynek? 

Odpowiedz. Poiedynek prawem przyrodzenia, Prawem Ho- 
fkim, y Prawem Kościelnym zakazany ieft. Prawem przys 
rodzenia: zprzeciwia fię to bowiem rozumowi, aby kto abo 
własne życie dobrowolnie wydał na niebezpieczeńitwo śmier- 
ci, abo na innego Życie czyhał. Prawem Bofkim, bo ono 
broni generalnie wfzego zaboyftwa, y zemity o własne krzy 

Sefs. XXV. wdy. Prawem Koscielnym, bo Paweł IV. Grzegorz XI. Kle- 

С. XIX. demens УШ, у Koncylium Trydentlkie zakazuie. Poiedynku, 

reform, uftawiwizy cięfzkie na przeftępcy kary. Także Królowie 
po fwoich Pańftwach furowe zakazy uczynili. 

Pytanie. Марай. йе znaleść kiedy przyczyny, za któremi 
by Poiedynek był godziwy. 

Odpowiedz, Różne fą przyczyny, dla których dzikie Naro- 
dy poiedynek póftanowili. 1. Okazanie fit. П. Beftyal- 
fka rofkofz, która Йе czyni dla patrzących na poiedynek, ia- 
ko czynili Rzymianie. Poiedynek taki okrutny ieft y ro- 
żumowi przeciwny. Ш. Dla rozerwania zwady, abo pofta- 
wienia na Nogach fprawy, ktòrey prawda, taiemna ieft., Ta- 

С. Mońoma- ki poiedynek ieft próżny y guiłom czartowikim podległy, Bo- 
chia, 0.8. ga kulzący, у potępiony ieft. IV. Wymyślili Autorowie 
niektórzy, dla zemity krzywdy poniefioney, abo фа napra- 

wienia fławy obrażoney. V. Aby kto nie był osądzony za 

nie odważnego za gnuśnego za. nie Kawalera ponafzemu za 

fm prop: 2, tchorza. Alexander VII. wydał Dekret potępienia na ową 
Sentencyą; Mąż ftanu Кусегікіесо może go przyjąć, dla uni- 

nienia mniemania u innych iż nie ieft śmiały /irequc/kis ad duelluns 

provocatus, poteft illud acceptare, ne timiditatie notam apud alios incurrat. 

Te wfzytkie pięć przyczyn odrzucaią Teologowie, iako niegodzi-. 

we y nierozumne do wyzywania y do ftawania na Poiedynek 

Pytanie. Godzifięż wyzwać na poiedynek dla uchronienia. 
fię niebezpieczeńftwa Życia, honoru; abo fortunyć 

Odpowiędź. Nie tylo niewolno przyiąć takiego poiedynku, 
dla uniknienia pomienionego niefzczęścia, lecz ani wyzywać, 

Prop. 30, ponieważ Innocenty. XL. Potępił tę fentęcyą Fas eft viro hos 
torato 
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MOCH JR 
norato occidere Tnvasorem, qui nititur calumniom inferre, fi alter 
hæc ignominia vitari nequit. Więc tedy 'zdafię bydź potepio- 
na owa propozycya: fi fit periculum vitæ honoris, aut Fortunarum, 
nifi aceepter duellum; illud licite acceptare: poteris. A lubo te 
Propozycye nie którzy Teologowie utrzymywali, ale to czy- 
nili wprzód nim Dekret Papiefki wypadł. Co zaś Пе tyka 
niebezpieczeńftwa, Życia, roztrząsnąć to należy. leśli na 
wyzwanego na Poiedynek z taką natarczywością naciera prze- 
ciwnik, iż życie iako na włofku; może mu dać godziwie od- 
por. Ieśli zaś wyzywalący tak okrutnie grozi Śmiercią, a 
iakże fię godzi przyimować y wychodzić na poiedynek? 12 
nieprzylaciel grozi Śmiercią, a ty wierzyfz że iey uydziefz, mó- 
wią pomienieni Teologowie. , „Azaż te pogróżki Śmierci 
będą fprawiedliwą wymówką śmiertelney utarczki tak wielą 

Z Rzec raczey: w takim przypadku człek 
powinien łagodnemi flowy, prozba, upomnieniem Ewangeli- 
cznym przebłagać nieprzyiaciela: leśli to nie pomoże, niech 
bedzie gotow wyzwany do obrony. ` Ze zaś poiedynek przy- 
{ nie widzę racyi, za którąby godziwie go przy- 
| na famych tylo pogróżkakh przefta- 
ie, ani miecza dobywa, ani natarczywości czyni; nie można 
mówić iż owemu drugiemu niepodobna uchronić fię śmierci, 
możefie iey bowiem zawfze uchronić przez oftróżną y czułą 
obronę bo y famo wyzwanie na poiedynek, czyni oftrożnym 
y czułym wyzwanego do obrony fwoiey. 

Со zas o fpuftofzeniu domow y gruntow Rolnych przy- 
daią pomienieni Teojogowie, to ieft jeśliby na poiedynek kto 
nie wyfzedł, tedyby go wyzywaiący niemy lnie fpuftofzył, ia- 
ko poteznieyfzy: y ta racya nie jeft dodaiąca ważności у 
godziwości. Godzi fię wźdy owe dobra fwoie bronić, lecz 
nie widzim racyi, czemuby to ieden tylo poiedynek był fpo- 
sobem do obronienia. „ ЈакітЬу“ męftwem wyzwany mógł 
dobyć na- placu miecza przeciw nieprzyiacielowi, takimże 
ma odpędzić naiezdnika od puftofzenia Dobr fwoich. Ani 
mu бе godzi nim te fpuftofzenie naftąpi dla famych tylo po- 
Dddd 2 gro- 


prawami zakazaney 


iąć powinien, 
iat: bo gdy Nieprzyiaciel 


состо |. 
grożek przyfzłey fzkody wychodzić do Potyczki у życie wrie- 
bezpieczeńftwo podawać. Kiedy Ludzie grożą fię, iż maią 
uczynić (коде, wtedy ukazuią iż iey czynić niechcą ale in- 


* nym zposobem chcą bydź przebłagani. 


Nie mniey mi (іе zdaie fałfzywa bydź owa propozycya; 
którę nieiacy Teologowie uczą: Si es Iniufte accusatus et conde- 
mnatur, et credis á ludice cóndemnandum; et vel ab Accusatore, 
vel Iudice offertur duellum, fe vis te periculo liberare, licite illad ac- 
ceptare poteris, ай ewtandum mortem, infamiam, aut bonorum ia 
Quram, fi non datur alia via evadendi. Z tych Teologow nie- 
ktòrzy uczyli; licet Interficere Accusatorem, ` falsos берет, ac etia 
am ludisem a que iniqua certe imminet Sententia. fi alia ша нош 
poteft Innocens damnum vitare. Ta fentencya wpowinowactwie 
ieft z tamtą; a przeto potępił ię Alexander VII. 

Nie mniey fałfzywa y błędna ieft naftępuiąca propozycya: 
Si Vir equeftris in aula Regia officio, dignitate, Ducis aut Principis 
Jovore, ob ignaviæ Suspicionem excidere debeat, nifi identidem pros 
vocanti fe fifłat; non audeo condemnare eum, qui mere defenfionis 
gratia paruerit, idemg; fentiendum efl, fi ad pagnandum lacefsens' altes 
тшп, crebra convicia et contumelias adiiciat: a qua ille moleflia, et 
Jubeundo dedecore aliter liberare fe non pofsit, mfi armis congredi= 
atur, Nam fi ob ddefenfionem bonorum hominem, mutilare vel occis 
dere fas efl; multo magis, Ji ita neeefse fit, ad defendendum honos 
rem, vel avertendam Contumeliams quandoquidem. honor pluris "valet, 


quam fortune, bona, et iniuria Persone maiori ef, quam fortuna= 
rum damnunt 


Nie trzeba za to censurować Autorow iż tak rozumieli 
przedtym, nim Qycowie SS. Papieże ich naukę naganili. 
Wypadło to im паб z pamięci pifzącym, co Chryftus w Ewan- 
gelii: Orate pro persequrntibus et Calumniantibus" vos. Płonny 
to ieft paralogismus abo omanienie kuglarfkie, przez który 
z obrony Dobr wnofzą godziwe bydź zaboyftwo potwarcy, 
Abowiem złodziey wykrada w famey rżeczy Bogactwy;, a zaś 
Potwarca, honor, który z przyftoyności czynów rošcie y о 
który iedynie dbać mamy. Honor zaś na omylney Świata 
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opiniy zasadzony, ma bydź pogardzony, aby fię Prawo E- 
wangeliczne zachowało. 

Sprawiedliwa przyczyna. przyjęcia Poiedynku ieft obro- 
naRzeczypospolitey y Dobra polzechnego- wtedy kiedy to włoży 
porządna władza Zwierzchności, rozumiey. dla fkończenia woy- 
ny między nieprzyiaciołami, co harcem nazywamy. Abo- 
wiem iakim prawem lub względem potyczka bydź godziwa 
może między dwoma Woylkami; takimże у owfzem więkfzy 
może bydź między dwoma, lub czterma, ażeby przez ich u- 
tarczkę woyna uftała. Bo przez - to wielu fię złemu Zza- 
biega. 
Pytanie. Jaka ieft kara na wyzywaiących y przyimuiących 
Роіейупекё 

Odpowiedź. Koncylium Trydentfkie wnofi Klątwę na Kró- 
low, Cesarzow, Xiążąt, Wodzów, Marchionów у infzych Pa- 
nów, którzyby mieysce na Poiedynek pozwolili, y odbiera 
od nich luryzdykeyą, у Panowanie nad owym Miaftem, Zam- 
kiem, abo Mieyscem, na którym poiedynek pozwolili. Kto- 
by zaś poiedynek odprawił, y Sekundanci wpadaią w klątwę, 
dobra ich powinne iść w konfifkacyą, podpadaią karze wie- 
czney niefławy у iako Mężobóycy wedle Praw Kościelnych 
karani bydź maią, a. ieśliby na. poiedynku polegli, wiecznie 
utracili prawo grzebienia fię na mieyscu Swiętyim wedle o- 
brzedow Kościelnych. Ci zaś którzyby dali radę de inre 
Vel de {айо do poiedynku, albo infzą przyczyną doń kogo na- 
mawiali, perswadowali, abo iawnie na poiedynek patrzyli, 
podpadaią klątwie y wiecznemu przeklęctwu. 
mę klątwę rozciągnoł na poiedynek prywatny. Toż fama 
uczynił Grzegorz ХШ. Clemens zas УШ. Pomienionę klątwę 
zachował Stolicy Apoftotkiey, у osądził 14 w nią wpadaią 
wyzywałący na poiedynek, choćby go też potym у nie było: 
a w Roku MDCIIL. odiął moc od Zakonnikow rozgrzefzać od 
censury abo klątwy w fpowiednicach, po całych Wlofzech, ią- 
ko у od innych kazusow. 


W wyż mienione kary to ief Infamią, @ in Bonorum pro- 
ит 
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scriptionem, ҳу ftrate tegoż mieysca, na którym Пе poiedynek 
odprawuie, nie wpadaią Królowie, y Panowie inni, aż chyba 
pof fententiam declaratoriam iako uczą pospolicie Teologowie. 
Klątwa zaś Papieżowi zachowana cum fit late fententiæ ipro fatto 
Tncurritur ante quamcumg; Judicis fentenciam. Co fię zaś tyka Ko- 
ŚClelnego pogrzebu, nie jedne ieft Teologow w tym zdanie. 
Zgadzaią Пе na to wlzyscy; iż poiedynkuiący Ludzie, którzy 
w famey utarczce polegaią, nie maia mieć pogrzebu Kościel- 
nego, aczkolwiekby znaki Pokuty przed fkonaniem dali, 
Racya iawna іе, bo Trydentfki Sobór y wfzytkie Papiezkie 
Dyplomata ftanowią; iż umieraiący w poiedynku nie mai: bydź 
pogtzebieni na mieyscu Swiętym, gdzie nie przyłącza Zadr 


Л żadne 
kondycyi Pokuty, abo nie pokuty. A Rytuał Rzymíki tale 


Та Rubr, de pifze negatur Kelefafica Sepultura morientibus in duello, etiamfi dn- 
Exequiis. te obitum dederint Panitentie Signa. 


Zarzut. Gdyby kto па mieyscu poiedynkú lub na placu 
wyspowiadał йе y umarł; byłaby rzecz niefprawiedliwa, gdy- 
by go па Swiętym mieyscu nie pogrzebiono: Bo aczkolwiek 
materyalnie mowiąc, na placu poiedynkowym umarł; iednak- 
że iż kilka momentow wypłyneło iuż po poiedynku aż do 
fpowiedzi uczynioney, iuż tedy mówiąc po Teologicku, tak 
dobrze ieft, iakoby nie na tym mieyscu umier 
grześć go na mieyscu 9. należy. 

Odpowiedź, Gładki to zarzut, ale fałfzywy, dowodu ża- 
dnego niemaiący, abowiem Trydentlkiego Soboru Dekret, y 
Papiezkie Konftytucye, na to iedynie galą; ażeby zniofły cale 
poiedyńki przez -boiaźń kary. luż tedy z zamierzonego 
końca od Praw Kościelnych, y fłów bez żadney kondycyi po- 
łożonych, wfzytkim ieft iawno, iż nie godzi fię grześć na 
mieyscu S. tego który umiera па placu poiedynkowym acz- 
kolwiekby йе wyspowiadał. ° 

Zarzut. Lubo Rytuał Rzymfki za rozkazem Pawła V. wyda- 
ny frodze zakazuie pogrzebu takim, którzyby na placu po- 
iedynkowym umarli, ale cóż to jeft fpowiedź Sakramentalna 
nada 
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had to, iako "znaki ukazać pokuty. 
dowody toć tedy ieft bezpieczna. 
Odpowiedź. 12 Rytuał Rzymfki broni pomienionemi flowy 
pogrzebu tym Kościelnego, Ktòrzy na placu daią znaki po- 
kuty, wykręca tu dowcip. Ludzki, iż йе ma to rozumieć o 
takich znakach Pokuty, które йе daią pod czas famego po- 
iedynku, abo wraz po nim. A zaż kiedy po nim wypły- 
neło cztery lub pięć minut, pytam fię czyliź nie na Placu 
daią Йе te znakić Uważyć iakie to ieft ofzukanie na wybieg 
od Surowości Praw Kościelnych. 
Pytanie. Kto może od КЁ ątwy za poiedynek rozgrzefzyć, 
Odpowiedź. leśli Poiedynek: ieft iawny y do Sądu Kościel- 
nego doniefionyz fam tylo Papież przez йе abo innego ktà- 
remuby pozwolił, może od tey klątwy rozgrzefzyć, ponie- 
waż ieft zachowana Stolicy Apoftolfkiey. A ieżeli taki po- 
iedynek ieft taiemny, y do Sądu nie doniefiony, Bifkup przy- 
zwoitym prawem rozgrzefzyć może. Ponieważ tey mocy 
nie odiął Clemens УШ, bo w iego Dekrecie motu proprio nie 
wyraża Пе przywiley od Kóncylium Bifkupom pozwolo- 


NAUKA 


O KOSCIELE 


obyście mniemali, o murowanymli lub drzewianym 
G wfzczynz im Kościele nauczać? Proftoty to ieft własność, 

ba y rozumnych ze zwyczaiu, Swiątynie lub. domy Bo- 
że Kościołem nazywać ani to ieft naganna. Nauki iednak. 
dofkonalfzey dla obiaśnienia nieuczonych potrzeba. 

Pytanie. lzaliż murowanć Lub drewnianć Domy Boże nie 
dobrze nazywaią fię Kościołami.? 

Odpowiedź. Nie. рге. Lecz wedle Mądrych to ieft Teoló- 
gow, MKościoł, nie z murow, nie ścian drzewianych, lecz 
2 іб” 
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ACDC 
z innych zkłada fię części. Kościoł, i% to zgromadzenie 
Chrześcian Rzymykiemu Bifkupowi iako Namiefinikowi Chryjtusowemu. 
у wjzytnich wiernych Rządcy, pofłufanych, ` Б i 
Pytanie. Takież fą znaki, iż takie zgromadzenie ieft pra- 
wdziwym Kościołem a w nim ieft prawdziwa Wiara, Święte 
Nabożenftwo, y zbawienie. ў 
Odpowiedź, Concilium lub Sobór Nicenfki cztéry Cechy 
abo znaki wyznaie Una Sana Catholica Apoftolica. Іейеп 
Swiety, Powfzechny, Аройо. 5а tedy КАМ 
Kościoła te znaki: IEDNOSC, SWIETOSC POWSZE- 
CHNOSC, APOSTOLSTWO. 
Pytanie. Co to ieft Tedność? 
Odpowiedz. ledność Kościoła Chrześcianfkiego uznaią Оу- 
cowie Święci z Pisma Bożego: Zedna ief Gofębica moia Cant. 4. 
Będzie iedna Owczarnia y ieden Pafierz. Joan: 4. Tednym Cid- 
łem wiele nas ief т. Corint. то, Tedno Ciało, y ieden Duch; 
Tedna Wiara ieden Chrzeft, ieden Bóg, у Ocieć wfeythich. Ephes: д. 
Ta zas iedność ieft Dwoiaka: wnetrzna, y zewnętrzna, 
Wnętrzna, ieft iedność Wiary y Miłości Iako Paweł 5: Ma- 
iąc tegoż Ducha Wiary 1. Córint: 4, Zewnętrzna, to ieft Oczom 
podległa ta ieft iedność: 12 wfzytkie Członki też Гата Naukę 
maią, у Ze pod iedną widzialną Głową y Pafterzem, to ieft 
Rzymfkim Bifkupem lub Papieżem zebranę fa. Nie może 
Пе bowiem inaczey mnóftwo Ciał mianować iedno, Chyba 
S. Hiero- gdy iedney podlegaią Głowie. Ztąd też Oycowie SS. Sto- 
' mym. L. 1. licę Piotrową zowią Celem iedności. Dla tego fig obiera ice 
c ontralovi: den, ażeby! pofławiwjzy Głowę zniofta fz okażya odfzczepieńfiwu. 
niarnum. Mówi Jeronim S. Mie z inąd urodziły fie odfzczepieńfwa y kas 
5. Cyprian: ceyfwa iako tylo ztąd še fie Kapłana Bożego nie fncha, ani fie o 
Lib. 14. tym myśli, 18 w Kościele ief do czasu Kapłan, y do czaru Sędzia 
Epik. зо, „7 mieyscu Chryftusa. Twierdzi Cyprian S. 
Pytanie, Со to ieft Swiętość? 
Odpowiedz. Swiętość od Czyftości nauki y od nayczy- 
лус bierze Пе obyczaiow. Zgromadzenie bowiem wier- 
x Pet. xr. nych Narodem Świętym mianuie Piotr Ap. ale ma fię to tak 
rozu- 
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rozumieć gdyby wfzyftkie członki były Swięte, y od grzechow 
wolne; lecz iż wyznanie Wiary y nauka Prawego Kościóła 
do tego dąży kresu; aby fwoich Wiernikow Swiętemi uczy- 
niła, aby też fposobna była do wprawienia Ludzi w taką 
Swiatobliwość у wiele ich fama: rzeczą Swietymi poczy- 
miła Aczkolwiek wiele ieft którzy od tey Swiątobliwo- 
ści fą dalekiemi, iż przeftępuią prawa które im Wiara б: 
przypisała Prawo bowiem Pańjfkiz iel niepokalane nawracaiące Dus 
[ае Pal: 18. że za$ famemu Kościołowi tylo Rzymfkiemu ta 
Swiątobliwość fluzy iawno ieft z tąd, iż on wfzelkie prawo 
Boże opowiada, y zachowywac nakazuie: iż nie tylo Ewa- 
nieliczne przykazania, ale też rady wtąż do wykonywania po- 
daie Cóż na {моћ Soborach, cóż w Papićżkich wyrokach 
dla ułożenia obyczaiów Chrześciańfkich przepisnie okrom 
prawideł lub reguł owych: które abo od Apoftołow przez nie- 
uftanne podanie przyiął, „abo od famego Słowa Przedwieczne- 
go na Pismie wziął. Niechże tedy te Koncilia abo Sobory, te 
Dekrety, abo wyroki, te Kanony abo Prawidła uftrzeżenia 
dla całości obycząiow Chrześciańfkich wydane czytaią kacerscy 
Cęnsorowie: Niech im co zarzucą, coby fię w nich nalazło 
mniey prawego mniey Swiętego. Żarzucaią zwyczaynie, nie- 
których Katolikow zepsute obyczaie, y przypisuią ie całemu 
Kościołowi za Plamę, iakoby niebyło żadney różnice między 
Kościołem Woinuiącym y Tryumfuiącym. A wżdy Kościoł 
Woiuiący przyrownał Chryftus do roli, na którey plewy 
z Pfzenicą pomiefzanę fą: do Domu, w którym złote 2 dre- 
wnianymi y glinianymi znayduią fię fpołem naczynia, a żaż 
Kościoł nie gotuie Lekarftwa dla fwoich chorych: Do kąd- 
że należy: Sakramentow dawania, ieśli nie nato, aby Poku- 
tuiących Grzechy z gładziły plugawftwa obmyły? Na-łono więc 
fwoie Kościoł przymuie y fprawiedliwych у Grzefznych, fpra- 
wiedliwych iako członki żywe, y Swięte, iako nayzacniey- 
fzą Cząftkę: Niesprawiedliwych iako członki Chore, y mniey 
znaczne. Sprawiedliwych Niebiefkim Pokarmem pofila aby 
doyzrzewali y co raz mdofkonalali йе: Niesprawiedliwych 
w tórym pokuty Swiętey араа ód śmierci odwoływa, г2- 
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top Cp Cos: 
ny ieft leczy fkuteczne Lekarftwa przepisuie któreby'ich zas 
chowały'od przylzłey niemocy grzechowey y utwierdzały weno- 
tach y naśladowaniu drogi SS. Pańfkich, Od pierwiaftek 
fwoich dodziśdnia Клутікі Kościoł niezliczonych porodził Sy- 
now оБоїеу Płci, wfzelkłego Stanu, wieku, kondycyi- którzy 
przedziwną Swiątobliwością iaśnieli. Mnoftwo Swiętych w Pier- 
wfzych Kościoła wiekach nawet y fami kacerze iż było po- 
zwalaią, że zaś dopioro tymi wieki wiele ieft życia Niepoka- 
lanego Ludzi widzemy to na oczy. А lubo wielka ieft na- 
der liczba Niezbożnych Ludzi w tymże famym Kościele Swie- 
tym, cóż ztądź у dlategoź Świętym być przeftaie Kościoł? 
a zaż tych zbrodnie, znofzą przebłogoliawionych Mężow za- 
flugi, Cnoty, Dzieła, ieśliby nie prawych Łudzi wyftępki prze- 
fzkadzały do prawdy Wiary Swiętey, nigdyby prawa Wiara 
nie była, bo po grzechu Adamowym nigdy fię bez grzefzni- 
kow nie obefzło. Prawda tedy y Świętość Religii od Swiętości 
Nauki którą ona- daie zaciąga fię y chociaż w prawdziwym 
Kościele zli nayduią fię Ludzie atoli iednak iaśnieią w nim 
Świątobliwością uzacnieni których fałf(zywy nie ma Kościoł. 

Pytanie. Cóż to ieft Powfzechność abo znak trzeci Ko- 
ścioła. 

Odpowiedz. To Słowo Katolickie toż famą znaczy co po- 
wfzechny, ten zas Kościoł zowie Пе Katolicki który wfzelkie 
Narody na fwe przyimuie łono y tym Пе różnt od Synagogi iż 
oña. famych tych żydow ogarnywała, Kościoł zaś wfzyftkich 
Ludzi ао fiebie garnących Йе przyimnie. О Synagodze Da- 
wid S.; wiadomy ie w żydowjkty ziemi Bóg: w Jxzróelu 
wielkie Imie iego: © Kościele zas: Dam tobie Narody: Dziedzi» 
wo twoiez y Dzierzawę twoją kończyny Ziemie: Przeto 
Chociaż ieden, zawfze był Kościoł Boży, ро w Cieleniu iednak 
Syna Bożego nowy nie iako Stan przyodział у Granice fwo- 
ie rozprzeftczenił: Abowiem nie: tylo wizżem Narodom łono 
fwoie: otwiera: ale też Пе po Całym Swiecie rozlewa, rozfzerza 
według Pfalmifty: Na: wjzytką Żiemię rozfzedł fie głos: iego: 
lubo potym wiela Ludzi Grzechy Bofką pobudziły Sprawiedli- 
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СЭС | 
wość; aby: od ich Prawey Swiatła Wiary odiął którym inne 
oświecał Narody, przecież dla tego nieprzeftaie byc рою: hny 
niepotrzeba bowiem koniecznie tego ażeby famą rzeczą Ko- 
&сіої po wfzyftich Swiata Krainach- w iednymże Czafie był 
rozfzerzony па to gdyby йе znowu powfzechnym; a nie dość 
na tym iż wfzyftkie czasy w Sobie zawiera ktemu iż za bie- 
giem czasu. po wfzyftkich częściach Swiata moralnym fensem 
był rozfzerzon y ufiłował tego aby Wiarę Świętą wfzelkim 
Narodom ogłafzać mogł. 

Pytanie. Cóż to ieft Apoftolftwo? 

Odpowiedź. Rzymiki Kościoł od famych Apoftołow wziął 
początek dla tego fię zowie Apoftolfki. Dowodzi fię to 
z Sukcefsyi abo naftępfiwa iednego po Drugim Papieżów od 
S Piotra aż do dzifieyfzego Klemensa „XIV. Mowi Bowiem 
Auguftyn S. ieśli porządek Bifhupow nafiępuiących та być uwa- 
żon iakoż nie prawdziwicy у me zbawienniey od famego Piotra li- 
czemy? abowiem po Pietrze nafąpit Linus, po Linufie Klemens &с. 
Optatus Milevitanus mowi do Heretykow pokażcie fwey 
Katedry początek którzy Chcecie Sobie Kościoł przywłafzczy: 
Dawniey zaś przed tymi napisał Tertulian: niech wyda- 


dek Bifkupow fwoich tak przeż naftępftwo od początku nie 
rożerwanie biegące, aby pierwfzyj ow Bifkup nie którego 
od Apoftolfkich Мело, któryby jednak z Apoftołami prze- 
trwał miał poswięciciela abo Przodka. 
Pytatanie. Jzali fa infze znaki po którychby znać można 
było prawy Kościół, 
Odpowiedź. Są inne ale krotkości dogadzaiąc wfzyftkie we 
dwu zamykam to ie% w Katolićtwie albo powfzechności, y 
w ledności lub nierozdzielności. leśli bowiem Kościoł ieft Kato- 
lickim tedy bydź mufi koniecznie Apoftolikim: Zamyka bo- 
wiem w fobie wfzyftkie czasy od początku uftawy fwoiey aż 
do końca. ledność też nauk widoczna powinna bydź bo 
iakżeby różne Narody na nią zezwoliły y ono wyznawały, gdyby 
też fame Nauki wfzyltkim zewnętrznie nie były okazowane, 
Eeee 2 tas 
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dza Kacerze poczatek Kościołow fwoich, niech rozłożą porzą- алзы: 
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tudziefz gdyby niebyło iedney Głowy, któreyby wfzyscy pofu- Šlel 
fzeńftwa czýnili, ktemu iednego Sędziego, 'któryby* fpory kol 
w tychże Naukach nieuspakaiał,. trudności ie ułacniał. > Re 
Pytanie. Powieważ tak iawne fa znaki Kościoła Bożego, | mu 
czemuż mu nie wfzyscy wierzą? Gr: 
Odpowiedź. Bo. przez upor z hardości pochodzący, nie u- zab 
znaią ich za własne Kościołowi Rzymfkiemu: ale ie każda fe- | zut 
kta, fwemu przypisuie Zborzyfzczu. Có iż falfz ieft wiem- by 

tny, dowiedziem tego każdemu Niedowiarków zebraniu. 
A naprzod Ateufzowie: którzy cale. nie dopulzczaią aby Bóg | pos 
był tych naprzod dwoiaki ieft fzeręg. Ateiftwo iedne ieft w Ro» nar 
хиті inne w fircu. . Ateufzowie w rozumie na różne dzielą fię | fto; 
Lib. х. Defzyki. Wofsyufz cztery wylicza: iedno ieft Ateiftwo która | boś 
ЧЕ ldolo-+tryyma, iż przynaymniey do czasu niema Boga. Wtore 252 
Айй.  Ateiftwo abo Ludzie tacy, krórzy Boga wyznawaią ale go nie | ду. 
czczą. Opatrzności iemu nie przyznaią aboieżeli czczą te- zde 

dy iedynie dla tego iż іе przezacney natury, nie zas dla te- 
go aby od niego łafkiy pomocy żądali. Trzecie Ateiltwo by: 
ieft owych którzy twierdzą iz Bóg ma pieczą o Рапасһ tylko Sy 
У znakomitych ludziach nie zas o Ubogich y podłych. Czwar- | Zy 
| te którzy Boga wierzą bydź nagrodzicielem życia Doczesnego | mi 
| De Comlettnię zaś Wiecznego tak rozumieli Saduceufzowie. Baylews dzi 
| ° #71 dwa inne Ateufzow Rcdzaie naznacza inni fą prawi którzy ce 
wątpić о Bogu zaczynają, a inni którzy na tey wątpliwości | na 
| przeftaią. wi 

\ Dowiedliśmy w pierwfzey Nauce iż Ateufzow Sekta i 
| oczewiście ieft fálfzywa toż famo mówić o Politcifach abo те; 
Wielobożnych abò bałwochwalcach abowiem to ieft przeciwko a | 
rozumówi wiele czcic bogów. Nie mniey fałfzywa ieft De. tk 
{Йош fakcya która dopufzcza bydź iednego Boga ale go tak ki 
czczic nauczą iako każdego Rozum przepisuie y wfzytkie Bo- | ab 
fkie odrzuca obiawienia. Co także ieft przeciw rzzumowi- | tę 
Abowiem ieśli Bóg ieft ieden Stworzyciel Pan y Rządca te- р: 
go Swiata, fposob ezczenia iego nie iofzy ma bydź iako tylo зс 
ten który go, on паш przepisał. . W rzecach bowiem aż dz 
śle. | 
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SEDI OCH 
ślebną Rozńmy Ludzkie iakośmy widzieli na Poganach acz- 
kolwiek rozumnych, uczonych. lęśli każdy Król Przepisuie 
Regułę, iako та bydź fzanowan od:fwoich Poddanych; cze- 
тиу tedy Bóg. fwoiey” czci adoracye miarę, iakowość y 
Granicę nie na znaczył ażeby zamielzania fprzeciwienftwa; 
zabobonow okazyą odiął? 'ktoby: przeczył'temu iZ to іе Ro- 
zumowi przyżwoita, że fam Bóg fposob uftanowił, którym= 
by od Sworzenia fwoiego' miał bydź wielbiony. 

Machometanfkie błędy niemaią żadnego znaku Wiary abo 
powabu dowierzenia fobie. Wiele rozdziałow Alkoranu lub 
nauk Tureckich fprzeciwiaią Пе przyrodzoney człowieka przy= 
ftoyności. Aza cielesne rofkofzy, żon mnoftwo, fproshe lu- 
bości, które Machometańfka fekta pozwala, od famych Pogan 
zganione nie .f4% Nie mam czasu dopioro plugawości ich zdra= 
dy, podeyścia, zbrodnie, naiazdy, frogość Miecza, którym 
zdobyli fobie y rozfzerżyli brzydkę fektę, opowiadać. 

Religią Zydowfka po. Wtieleniu Syna Bożego fałfzywą 
bydź dowodzą, przekonywaią iuż to Proroctwa w Chryftufie 
Synie Dziewicy, iuż: to Proroctwa tegoż Chryftusa o zgubie 
Zydow, o nawroceniu Narodow, o uftawie Kościoła y roz- 
mnożenia iego, czego wfzytkiego z ifzczeniem Swiat cały wi- 
dzi, fami nawet Zydowie z biegli rozprofzeni po całym Swie- 
cie. Nędzą y kłopotami utrapieniem fwiadkami fą Bofkiey 
nad fobą zemity, y wyzucia йе z Dziedzićtwa Niebiefkiego da- 
wno im obiecanego a innym fłużącego. 

Dopioro ukażę iż fekty Heretykow którzy Chryftusa y 
iego Ewangelią przyimuią, niemaią znaku: prawego Kościoła 
a naprzod minowfzy inne Kacerftwa ( ponieważ iedna o wfzy- 
tkich racya ) przywodzę famegoż Kalwina Pismo który zna- 
ki prawdziwego Kościoła wyznaie; iż. ieden iet y Katolicki 
abo powfzechny fzeroce wywodzi, у na tych narzeka którzy 
tę iedność fzarpią "mowiąc: niedość na tym iż wybranych 

Pańfkich Rzefza w myśli у Dufży zamyka fię ieśli takiey, ko- 
$cioła iedności niemamy w którą w łożonemi fię bydź twier- 


dzili. _ Przeto zowie ñ< Katolicki lub powfzechny, iż dwa, 
abo 
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че T X gan 
abo trzy wynaleść Пе nie mogą bez rozerwania Chryf usa; 
со bydź nie może. Owfzem wybrani Boscy wizyscy w ( hry- 
{чийе fą fpoieni, ażeby iako od iedney' głowy zalegają, tak 
w iedno, Меш Пе Ciało tym między fobą związkiem iako te- 
goż Ciała członki, prawdziwie iedno (tali fie; Którzy ie- 
Wiarą, nadzieią, ` miłością, у iedhym Boga Duchem fpołem 
żyją.,, Ten ieden powizechny. Kościoł widzialny bydź twier- 
dzi Mówiąc żeśmy dopioro o widzialnym Kościele mówić 
przed fię wzieli, nauczemy fię z Pochwały Matki iak nam ieft 
użyteczna iey znajomość owizem potrzebna ------ О procz iey 
Łona żadnego odpufzczenia grzechow, żadnego zbawieniń nie- 
spodziewać Пе јако fwiadczy Jzaiafz у Joel że zaś powierzcko- 
wnie widzialny Koscioł na opowiadaniu Ewangelii zasadza fię 
mowi: Wiarę Bóg wnas natycha; ale ią przez opowiadanie 
Ewangelii (ла: fwiadećtwem Pawła ) ogłafza y wykłada kwo- 
li temuż niegdy zgromadzali fię do Świątyni, ażeby Nauka 
przez ufta Kapłańfkie czyniona. zgodę Wierze `S.: iprawowa- 
За, ----2 lako zaś- ftarożytńego Ludu nie pofłał do Aniotow 
ale wzbudził Nauczyciele z Ziemi którzyby fprawowali pra- 
wdziwie Urząd Anielfki; dla tego chcę dziś abyśmy y my uczy- 
li. A iako przedtym nie przeftawał na famym prawie, ale 
przydał Kapłanow: za wykładaczow., z któychby uft Lud fzu- 
kał prawdziwego fensu iego; tak dziś nie tylo chce abyśmy 
byli -pilni w czytaniu, ale też uftawia Miftrzów którzyby nam 
dopomogli, czego dwoiaki ieft pożytek: abowiem z iedney ftro- 
ny naylepfzym rachunkiem pofiulzeńftwa dofwiadcza, gdzie 
iego flug nie inaczey iako lego famego, mowiących fłuchamy; 

zdrugiey ftrony zaś nafzey fłabości radzi, gdy przez tłumacza po 
Ludzku raczey do nas chce mówić, aby do fiebie przygarnął 
niż Grzmiąc od fiebie odpłofzyć ----- Którym fię zdaie z ludzi 
owych którzy powołani fą do nauczenia aby pogardą wyni- 

fzeyła Пе nauki powaga, ci niewdzięczność fivoią okazuią: 

abowiem między tak wielo darami któremi Bóg ozdobił Na- 

rod Ludzki ta zacność osobliwfza ieft, iż raczy ufta y lęzyki 

fobie poświęcać ludzkie aby wnićh iego głos brzmiał. Dla 
tego 
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GD СТ ӘСЕ 
tego nie lenmy Пе у my iąc Йе zbawienney nauki iego ro< 
{хале y uftami naznaczoney : abowiem lubo do ze wnętrzrych 
frzodkow Nie ieft [przywiązana moc Bofka, iednakże nas do 
przyzwoitego fpośobu uczenia przywiązał; którego gdy fię 
nie baczni Ludzie trzymać niechcą, w śmiertelne wikłaią fię 
fidła.,, Narzeka za tym na Anabaptiftoew abo nowo 
Chrzcencow a tym famym chcąc nie chcąc fwoich wiernikow 
wyobraża mowiąc wielu Ludzi przynagla pycha, abo tefknota, 
abo nie żgoda, aby w mowili w fiebie iż famotnie czytaiąc, у 
rozważaiąc dość mogo poftąpić, y tak gardzą powfzechnymi 
Zborami, a Kazania zbytkami bydź fądzą. Ponieważ zaś 
wzięty S. ledności związek ile mogą rozwiąznią, abo targaią; 
Żaden fprawiedliwiey za tę rozłąkę kary nie uniknie y owfzem 
fię zarazliwemi błędami y okropnemi głupftwy omamia. Prze- 
to aby żyła u nas fzczera wiary proftota nie leńmy fi uży- 
wać tego Pobozności ćwiczenia, które nam Bóg fwoią uftawą 
bydź pokazał potrzebne y które nas tak wiele zaleca Bogu: 
Zaden: z nayfzalenfzych Psow nie znalazł йе do tąd któryby 
ufzy zamykac kazał. Ale wfzytkiemi wieki trudna była 
Prorokom у Pobożnym Doktorom wałka z nieżbożnyni, któ- 
rych krnąbrność nigdy йе wtę larzmo w przędź nie daie, aby: 
uftami y pofiugą Ludzką nauczani byli,, Idzie opisniąc wi- 
dzialnego powfzechnego Kościoła znaki:,, z tąd, prawi, wyau- 
rza Пе nadobna w oczach nafzych twarz Kościoła. Gdzie- 
kolwiek bowiem widzim iż fowo Boże fzczyrze opowiadaią 
y fiuchaią iż Sakramenty z uftawy Chryftusowey rozdaią, tani 
żadną miarą wątpić nie možem iZ ieit iaki Kościoł Boży, bo 
obietnica Bofka efzukać nie może: gdzie kolwiek fą dway abo 
trzey zgromadzenia w Imie moie tam w pofrzodku ich y ia 
ieftem. Abyśmy krociey wyrazili temi poftępuymi ftopnia- 
mi. Kościoł powfzechny ieft zebrane mnoftwo z iakich 
kolwiek Narodow, które to wnofiwo odległością mieyść, da- 


lekie у rczprofzone, na iedną atoli Bofkiey Nauki Prawdę zo- 


zwala, у teyże Keligii związkiem złączone ieft.---— Таку Ko- 
ściołowi powfzechnenm iegoż zachowuiemy iedność, którą 
raz- 
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rozciąć zawize ftarali fię diabelfkie duchy ażeby przez has po* 
rządne zgromadzenia, które wedle mieysc potrzeby rozłożo- 
ne fą, fwoiey nie utraciły powagi., Niechże: uważą Pano- 
wie Kalwini iak kfztałtnie ta ich Patryarchy Nauka im że 
famym kwadruie. Opisawfzy tedy fzeroce Kalwin prawdzi» 
wego Kościoła*znaki kończy narzekaiąc na Donatyftow Ka- 
tharow Anabaptiftow iż oni famych tylo SS. Członkami Ko- 
ścioła nazywaią a grzefznych porzncaią. Na "nich tedy 
powitale Kalwin temi flowy byli. zawfze tacy którzy Пе za 
Świętych maiąc, піру powietrzni nieiacy czarci ftali fẹ, wizy- 
tkich Ludzi towarzyftwa brzydzili бе w którychby iefzcze co 
Ludzkiego uyrzali. Tacy niegdy byli Katcharowie, у Ç kto- 
rzy do ich W ściekłości przyftępowali ) Tacy dzis fą nie któ» 
rzy z Anabaptiftow, którzy chcą aby ich miano za, dofkonal- 
fzych nad inne. Inf Їз którzy nie uważną raczey fpra- 
wiedlityości Gorliwością, y fzaloną ową Pychą grzelzą, › Gdy 
bowiem tych którym Ewanielia opowiada йе widzą, iż fię 
z nią życiem nie zgadzaią, fądzą wnet iż tam niema Kościoła. 
Sprawiedliwa poniekąd ieft ta uraza, do którey my nędznego 
wieku tego okazyą daiemy, ani fię godzi wymowić przeklętą 
ńafzą gnufność, którą Bóg bez kary nie minie iako inż cię- 
fzkiemi biczami fmagać zaczyna. Biada tedy nam: którzy 
tak rozwiązłą W nieprawościach fwobodą dopufzczaią iż dla 
nas ranią йе fłabe tumnienia. Ale też w tym y oni grzefzą 
o których mowim iż uczynić zamiar urazie fwoiey nieumie- 
ią. Abowiem gdzie Pan Klemencii wymaga, oni ią opuści- 
wizy, całych fobie nie pomierney bespieczności poruczaią gdy 
bowiem ñie fądzą tam bydź Kościoł, gdzie nie ieft gruntowna 
życia czyftość y całość, dla nienawiści grzechow od prawego 
Kościoła odftępuią, mniemaią iż od Fakcyi nie obyczaynych 
Ludzi umykaią. Przywodzą iż Kościoł  Chryftusow ieft 
Swięty. Ale gdyby zrozumieli iż ieft z dobrych y złych 
zmiefzany, niech owo z Uít Chryftusa przypowieść ftyfzą, 
w którey do niewodu przyrownał, którym Ryby wfzego Na- 
rodu zaciągaią fię, ani йе wyłączaią złe od dobrych aż będą 
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na brzeg wyłożone. Niech fłyfzą iż ieft do roli przypo- 


dobany która dobrą Pfzenicą zafiana za zdradą nieprzyia- 
ciela zaraż fię kąkolem którego nie wyczyfzczaią aż gdy.fpo- 
łem z zbożem do Gumna przywiozą. Niech fłyfzą ktemu 
iż takie ieft boiowilko, że na nim tak йе zgromadza Pfze- 
nica iż w plewach taifię aż poki fzuflą y przetakiem oczy- 
fzczone w Gumnie йе, zachowa. A że temu złych z do- 
brymi pomiefzaniu iZ ma podlegać Kościoł opowiada Pam 
darmo więc fzukaią Człeka bez wady. : 

Przytoczyłem tę mowę Kalwina dla tego ażeby z Wy- 
znania głównego Nieprzyiaciela Kościoła Rzymfkiego okazała 
йе więkfza ozdoba, ażeby dowiodło fię iż Sekty Proteftan- 
tow nie od innego iako tylo od ducha złego pochodzą. Te- 
éli, za wyznaniem Kalwina, Cechą nayprzednieyfzą Kościo- 
ła ieft iedność wiary abo nauki do wierzenia podaney; niech- 
że ukażą, ieśli mogą „Lutracy у Kalwiniftowie iedność 
fwych nauk, niech pokażą fumme Artykułow. Azaliż nie 
w famych nawyżfzych Punktach niezgadzaią fię? Coż mò- 
wić o tym iż fami Luteracy dzielą йе na wiele fekt w za- 
iem fobie przeciwnych, wtąż y Kalwini. Przedziwną w wyzna- 
niu Wiary różność y odmianę ich zborów tak iaśnie prze- 
konywa Jakub Bofsuetus, iż mu nie odpowiedziec nie mogą 
gruntownie Proteftańci. Luter fam со iednego dnia twier- 
dził, to drugiego przeczył. Confefsya Auguftańfka niżey 
dwudzieftu fiedmiu lat coraz inaczey a inaczey dwanaście 
kroć odznieniała Пе. Na początku, kiedy fię iefzcze худ 
utrzymywał; wiele pozwoliła Papieżowi, co potym za WzYo- 
ftem nieprawości bluznierftwem bydź osądziła. Zwinglius 
Kalwina Miftrz, Kalwin Miftrz Bezy co dzien' wiarę odmie- 
niali iako famże świadczy Beza,, mowiąc. Niby od -wia- 
tru fłaniaiąc йе od różnych Nauk -—- iuzto-wte iuż w inne 
ftronę, tych iakie dziś ieft o wierze zdanie możefz pono wie- 
dzieć; ale iakie intro będzie niemcżefz zapewna twierdzić 
od wierzchu aż do fpodu przebiegłfzy nic nie naydziefz coby 
gdy ieden twierdzi drugi za niezbożność nie poczytał. 
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SO T 
W iakimże więc Artykule zgadzaią fię z fobą Kościoły które 
Rzymfkienu Bilkapowi woynę wypowiedziały., Podobnież 
pifze Luter. w Liście do Antwerpiensów: ak wiele Р wiar 
miedzy татуу iak wiele Ludzi; niemafz żadnego ofła tak tępego 
stóryby mary bezsenney Głowy fwoiey, y własnego mniemania nie 
miał za infłynkt Ducha Swietego, a fiebie [amego wa Proroka, 
Mamy їп? tedy z famychże przeciwników wyzñanie iż ża- 
dney przy nich iedności Wiary nie mafz. lakim zas czo- 
łem narzeka Luter iż żadnego między fwemi Uczniami:/acz- 
by też naygłupfżego niema ofla któryby nowey iakiey Religii 
nie wymyślił, ażaż takowa konsequencya za iego nie idzie 
Nauką? ieśli on fam Kościoła w którym йе odrodził у doy- 
rzałego dofzedł wieku fłachać niechciał; inni iego zwolens 
nicy fłuchać go będą? leśli wfzelką niemylną Wiary Regu- 
le którey Пе wierni trzymać maia fam ролпаЁ,:у zniolł, 
iakże to bydź może aby na iedność wiary iego zezwolili 
Naśladowcy? leśli prywatnego Ducha każdego Człowieka 
uftawił za naywyżfzego na Ziemi Sędziego. do ufpekoienia 
fporow o Wierze; cóż za dziw iż tyle ielt wiar ile Lutera- 
ków? Kalwin, iakośmy fłyfzeli iawnie wyznaie że Kościoł 
ieft ieden powfzechny, widzialny, Swięty, który fprawiedli- 
wych у grzefznych ogarnywa, prze potym; iż - pomie- 
nione Cechy lub znaki Kościołowi. Rzymfkiemu nie fłużą 
co iakim ieft falfzem iuż йе ukazało, leśli poyrzym na 
iedność Religii niech nam ukażą ieżeli mogą. - Proteftańci ia- 
ką Naukę wiary w któreyby fię Katolicy nie zgadzali. le- 
ŝli йе ważą, niech prza; iż, my wfzyscy mamy iedną Wia- 
rę, iedną Głowę Chryltusa w Niebie, y Namieśnika iego 
Rzymikiego Bufkupa na Ziemi. Wyznaie Kalwin iż Ko- 
Ścioł ieft widzialny. Lecz ieśli członki fą widzialne tedy 
у Głowa pod którą Пе zgromadzaią iż Kościoł, S. Rzymfki 
іе powfzechny y Apoftolfki iako od Apoftołów ufundowa- 
ny у na wfzyftkie Narody rozlany, fami tylo Kalwini y Lu- 
trowie y inni im w nienawiści y ślepocie podobni przeczą. 
Słuchayniy; co przeciw porządnemu Bilkupów naftępftwu, któ- 
re, 
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из p 
ye, iż początek (убу od Apoitołow wiedzie, Qycowie SS.: 
w każdym wieku ukazali, Kalwin odpowiada: naprzod fmie- 


chem zbywa mówiąc:,, lakiemi racyami Katolicy probuią, iż Loc. cit. 2a , 


» maig prawdziwy Kościoľ Przywodzą z ftarych dzieiow Ro- 
cznych, iż niegdy we Włofzech, we Francyi, w Hifzpanii 
był, Powiadaią iż ma początek od Swiętych Mężow. ©- 
wych, którzy zdrową Nauką ufundowali Kościoły у famą 
Nauka у Kościołow wybudowanie własną Krwią fwoią utwier- 
али -=--- Wfpominaią iak wielce fzacowali te naftępftwo Bi- 
fkupów Jreneus' Tertullianus Auguftyn y inni. O iak płon- 
ne у fimiefzne te fą rzeczy. Cóż czynić z człekiem takim 
który wfzytkich Qycow dawnych Gruntowne dowody w fimiech 
obraca. Niechże nas nauczy:ten to Międrzeć iak mamy 
dowieść początku od Chryftusa y Apoftołow wziętego, ie- 
éli nie przez nie przerwane Bifkupow naftępftwo którzy Apo- 
tolikie Stolice zafiadali4 Izaliż nie ta, fama iedna ieft Dro- 
ga, którą każdę fwoiey Familii dawność prowadzić ale cóż 
nato odpowiada Kalwin aby ten znifzczył Argument, -leśli 
prawi zarzucę im Grecyą 2 Pytam (i więc u nich, cze- 
mu mówią iż u Grekow zginął Kościoł, u których nigdy 
nie przerwało fię Bifkupow naftępftwo, które ieft według 
Katolikow zdania iedynym Kościoła Stróżem у zachowa- 
czeń ?,, dziwak. Kto kiedy mówił aby Naftępftwo Bifku- 
pow iedynym było znakiem Kościoła? Mówim iż ieft iednym 
z miedzy liczby zaakow,którego ieśli nie doftaie,Kościołem,owe 
zgromadzenie bydź poprzeftaie;bo kto wliednym uftaie ,wfzytkie- 
gofię winnym ftaie. Ażaż dla tego iz] ieden tylko ten znak bę- 
dzie, inż Kościoł będzie? takaż to Kalwina Dyalektyka? Okrom 
naftępftwa od Apoftołow, iedność Nauki, którą Chryftus y 
Apoftołowie dodali, potrzebna ieft, Niech fobie maią Grecy 
zacność tego naftępftwa; ale iż iedności nauki nie maią 
przeto twierdzim iż u tych którzy fą kacerftwein zarażeni 
niema Kościoła. U Kalwinow y Lutrow także, bo oni na- 
ftępftwa od Apoftołow ani iedności Nauki Apoftolfkiey nie 
mają, lawna ieft tedy iż Kalwin wierutny Potyarca mó- 
Еб? 3 wiący 


że Katolicy prawią naftępftwo Bikupow iedynym bydź zna- 
kiem Kościoła; przekonywa go o kłamftwo Niceńlki Sobòr, 
na którym cztery liczą Cechy Kościoła iako fię rzekło. 
Krotko mówiąc potrzebne jelt koniecznie naftępftwo Bifku- 
pow od Apoftołow mianowicie od S. Piotra, ale za próżny 
kolor mamy to ieśli nie doftaie innych znakow, to ieft jedności 
Nauki, iey Swiętości, iey powfzechności. Potrzebne ieft 
naftępftwo, ale famo nie doftarcza. Kotolicy mocą tego 
naftępftwa dawność fwoiey Religii od famego Chryftusa y 
Apoftołow prowadzą: у tego dowodu użyli J reneus Tertullian 
Auguftyn y inni OO. SS. a nie tylo Kościoł пай dowodzim 
bydź dawnym lub Apoftolikim'y Katolickim; ale też iż ma 
przywiley iedności ukazuiem. Bo iedna ieft y iedna za- 
wfze była Wiara nafza y Kościoł ieden. Niech nam po- 
Ҡала ieśli mogą proteftanci, abo czas w którym Kościoł od- 
ftąpił prawdy Wiary, abo Autora okrom Chryftusa y Apo- 
ftołow , któryby ten Kościoł uftanowił. My wiary Luter- 
fkiey Lutra, Kalwinikiey Kalwina, Zwinglianikiey Zwingliufza 
za Оусе у fprawcy ukazuiem, których fami Proteftańci czczą 
iako fwoich Patryarchow. Pytamy fe ich: dwoma wicka- 
mi przedtym gdzie był Kościoł Luterfki y Kalwinfki, przed- 
tym nim Пе Łuter y Kalwin ziawilić Nic iefzcze dotąd fta- 
tecznego nie odpowiedzieli Proteftańci „inni bowiem uciekaią fię 
dóWaldensow,Albigensow; Wyklefiftow yHufsytow, inni do Ko- 
Ścioła Rzymikiego. ` Lecz gdy ich przycisną, aby to pokazali, 
iZ-pomienione fekty od Apoftołow {woy początek wzieły, ту tęż 


{аша Naukę z Lutrami y*Kalwinami trzymali; kręcą fię nie- 


bożęta. Aczkolwiek bowiem 'Lutrzy y. Kalwini błędy od 
owych Heretykow póbrali, wiele іе iednak punktow, które 
Waldenses: Viklefiftowie y Husytowie uczyli, a 'te' lą mocno 
przeciwne Naukom  Proteftantow. leśli powiadają iż 
Kościoł Chryftusow widzialny trwał w Kościele Rzymikim 
aż do Lutra у Kalwina; tedy oni oba od Kościoła. odftąpili, 
a przeto ich ma fłufznie za zaprzańce у kacerze. leśli 
przed Lutrem 'iefzcze Rzymiki Kóścioł: uftał: ҳу prawda y 
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OWIEC 
Wierze Chtyftusa niech nam pokażą którego roku. Któ- 
ry o tym dzieiopis zmiankuieś Bluzni Kalwin z fwoiemi na- 
ślednikatmi iż Rzymiki Kościoł Słowo Boże. fkaził, iz gufłami 
bałwochwalitwem kłamftwem у niezbożnością Swiat Chrze- 
ścianfki napełnił: a bluzni dla tego ażeby bunt fwoy zafłoną 
okrył lecz powinien był ukazać dowody tey prawdy fwoiey. 
Abowiem że nigdy tego tie było ani bydź mogło dowiodł 
miedzy innemi uczony Papin, który ukazuje, iż Kościoł tenże 
fam zawfze przedtym co y dopioro, aczkolwiek йе w nim 
osoby odmieniaią; iąko rzeka zawize ieft taż fama, lubo 


wody uftawicznie йе plowem . odmieniaią. Którą rzecz 
aby na oczy pokazał, dzieli Kościoł na cztyry wieki Osob z któ- 
rych іе złożon. Abowiem  Miłodzieniafzkowie pietnafto 


letni biorą nauki od Ludzi trzydziefto letnich, a „ci od ріе- 
dziefiąt letnich, а ci od fześćdziefiąt letnich у wyżey też 
fame nauki przyieli: anaftępftwem tych wiekow ten fam ze 
wfzech miar ої Kościoł, iako: też fama zawfze ieft rzeka 
Tubo wody nie przeftannie płyną. Niechże nam pokażą 
fposob y racyą Proteftanci iakoby odftąpić mogł Kościoł 
Rzymiki od Wiary Chryftusowey, który przez pięc pierwfzych 
wiekow iako uczciwą Chryltusa Oblubienicę _uznaiəa. 
Ani fię ważą mówić ażeby wizytek zgoła Łud abo zgro- 
madzenie iego razem uftało, iako naprzykład niemogą wfzy- 
tkie fpołem wody wyschnąć iednegoż czasu. Który tedy 
wiek uftał w Wierze czy fzędziwyć Czy Мек Czy. Mło- 
dzieńczy? z tych famych przedtym, co у dopioro wiekow 
złożony ieft /Kościoł ieśliby dopiero „ftarey infzą opowiadali 
wiarę od tey, którą mam młodym fami .podaliz azaż nie 
okrzykneliby wfzyscy pierwfzego wtórego y trzeciego wie- 
ku wierni? opacznie zaś: ieśliby Młodzieńcy, Mężowie, nową 
wprowadzili wiarę, azażby, Starcowie nie okrzyknelić leśli 
dopioro nie może fię to Тас, aby abo wfzyscy razem uftali 
wierni, lub: ieden wiek, za milczeniem drugiego wieku nowę 
wprowadzał Religią; koniecznie więc wyznać powińni Pro- 
teftańci,, iż Каут Kościoł, o którym mówią iZ za pierwize- 
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go wieku Zbawienia mesa był амад Oblubienicą Bo- 
Za, nigdyby od prawdziwe `y Wiz ary odftąpić: niemogł, bez о> 
krzyku wielu iegoż członkow. Azaż ilekroć inna po- 
wftawała Herezya; wnet Katolicy wfzyscy iuż to Głosem 
iuż to pisaniem woynę kacermiftrzom wypowiadali? A zaż 
ftarfi Rzymikiego Kościoła Synowie nie napisali, y potomnym 
pamięci nie р: dali upadkow błędow у obłękaniow takich Cu- 
dzi, którzy nową przeciw Kat olickiey Wierzę opinią y błę- 
anb: Sentencye wymy: Лай? Azaż fam Kalwin nie równa Ko- 
ścioła do Słońca, ktorego wiele ieft promieni, a iedno Swia- 
tło; y do Drzewa, ktorego wiele ieft Gałęzi, lecz pień ieden 
mocnym -korzeniem ugruntowany; у do zrzodła z ktorego 
ke wypływa ftrumieni, a lubo wod obfitość па całą wylała 
fię Ziemię, iednakże ich iedność ieft w fwoim początku? 
Oderwi promień od Słońca, iasność Rożdziału nie cierpi: 
odłam galęź Gd drzewa, ułamana owocu nie wyda, nii: 
tama ftrumień; przecięty  ośchnie, Tak y Kościoł, Райт 
światłem oswiecony po całym rozlzerza Пе Swiec ie; iednak- 
że іе iedne Światło. Nic pięknieyfzego mówić fię nie mogło 
dla wyrażenia nierozdzielnego związku owego, który maią 
między fobą wí[zytkie Człot ki Chryftusowe. ; Kościoł Rzym- 
fki za Swiadectwem famegoż Kalwina był pierwfzemi wieki 
Słońcem nayiaśniey. (гуп, zrzodłem nayprzezroczy- 
ftfzym, drzewem nayp łodnieyfzym. Wfzytkie więc Pro- 
mienie od Słońca oderwane w ciemność idą, wfżytkie Stru- 
mienie od tego zrzodła oddzielone, wfzytkie gałęzi od 
Drzewa бана usychaią: Kalwini y iimtrzy od stego 
Słońca, od tego zrzodła, od tego Drzewa odcięci leżą, więc fą 
wiary odoliiki bez żadney mocy Żywóści, na ogień zgoto- 
wane. Niechże pokażą ieśli mogą iedność fvoię z tym 
Drzewem. А ieśli wyznaią Пе bydź odciętemi od Kościoła 
Rzymikiego, niech ukażą ztzodło y RO z którym fa pon 
ieni. Che! pią fię iż z ш кык A iakże z Chryftuse 
Głową złączeni będą, kiedy fą od iego ciała odcięci? z = 
Chryftusowego wy ріупеју w ody żywota wiecznego, nig R 
wody 
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wody nie wyschły, lecz obfitością roig cały świat obmywa= 
ią. Niech nam pokażą Kalwini y Lutrzy którym poni- 
kiem od.tego zrzodła płyną. 

Za znak pewny Kościoła, naznacza Kalwin Pismo Swię= 
te abo Słowo Boże napisane y Sakramentow SS.: rozda- 
wanie; gdziekolwiek prawi Słowo Boże fzczerze opowiadaią 
y fłuchaią, gdzie Sakramenty z Uftawy Chryftusa adiminiftru- 
ią tam nie wątpiemy iż ieft iaki Kościoł. Ale trzeba. oba- 
czyc co to ieft, przez coby można poznać gdzie fzczerze Sło- 
wo Bofkie opowiadaią y Sakramenty adminiftruiąć Odpowiada 
Kalwin iż to ieft iawno z famego przyrodzenia llowa Bożego, 
w te fłowa: Ze zaś fię nas pytaią z kąd mamy wiedzieć iż 
Pismo od Boga ieit ieśli йе do wyroku Kościoła nie udamy: 
toż famo cżynią, iakoby fię kto pytał, żkąd mamy wiedzieć 
iakto Swiatłość rozeznać od ciemności, biało, od czarnego, 
fiodkie od gorzkiego., Abowiem nie ciemnieyfzy fwey 
prawdy dowod maPismo S., iako dowod koloru rzeczy białe y 
czarne, fimaku, rzeczy Słodkie y gorzkie. Nie inaczey tedy 
Bofkiego Pisma Taiemnice fensy fwoie ukazuią Rozumom, ia- 
ko rzeczy białe y czarne koloru fwoiego. Obraz zmylfłom 
ukazuia? Niemniey fłowo Boże w oczach rozumu iasnieie ia- 
ko Słońce .południowe w oczach Cielesnych Ktoby mogł 
otym pomyślić ażeby Kalwin uczony y wymowny tak nie 
bacznie napisał. Byłżeli kiedy fpór o tym ieśli Słońce 
południowe na wypogodzonym Niebie świeci, abo ieśli Swia- 
tło ielt ciemnością? leśli Ściana biała ieft czarną, abo czarna 
białą? leśli gorzkie ieft flodkim abo fłodkie gorzkim? Opa- 
cznie za$ mowiąc, azaż nie każda z tak wielu Sekt Chrze- 
ścianfkich Herezya twierdzi iż ma u fiebie prawdziwe lowa 
Bożego ogłofzania y Sakramentow fzafowanie? Przypisuią 
fobie flowa Bożego fzczere rozumienie, Socyniani Ап%ар- 
tiftowie ILuteracy, Kalwiniftowie, a dawniey fobie przyzna- 
wali Aryani, Neftoriani, Eutychiani, y wiele tylo było Не- 
retykow, zkądże to Kalwin zaciągnie dowody tak iawne, 
któremiby widocznie ukazał, iż przy nim tylo mieleka dia 
kala- 
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kalane Boga Pismo, y prawdziwa Sakrameñtow adminiftracya 
lub, ufługa? Iakin fposobem przekona Socynianow, Ary- 
anow, Nowochrzczeñcow; Luterakow, iż oni od fzczórego 
rożumienia Pisma odbłąkali йе? Ахай odpowiedzą, iż Pismo 
ma тос wrazić famo przez Пе fwoy fens w Rozumy Iud- 
dżkie? A cóż icit iż innego fensu doftępuią Socyniani, inné- 
go. Nowochrzczeńcy, innego Eüteracy? Nigdy Пе od tego 
ułacnić niemogą związania, Chcąc niechcąc tedy Kalwin 
mufi Йе udać do fądu Kościoła ‘ktory іеф Kolumną y Twiet- 
dzą prawdy. Kiedy go nauka Auguftyna S. przycisneła, 
fam przeciwko fobie pozwala, iż ci ktorych iefzcze Duch 5. 
nie oświecił, powagą Kościoła przywodzą fię do tey uczenno- 
ści, iż Wiarę Chryftusa z Ewangelii poymuią; a tak ( mowi ) 
powaga Kościoła ieft powodem, którym Пе gotuiemy do uwie- 
rzenia Ewangelii Swiętey. Ale fad Kościoła nie tylo: ieft 
potrzebny abyśmy бе do tiwierzenia Ewangelii przysposobili, ale 
też abyśmy przyrodzonego Sądu Pisma Bożego dofzli. Lecz 
Kalwin chcąc proftych uwikłać gładko kłamie, bo baie iż 
Katolicy uczą niemylną Pisma pewność nie od Boga lecz od 
Ludzkiego fądu zalegać. Prawi bowiem: Przemogł niekto- 
tych nayfzkodliwizy błąd, iż tyle ma w fobie wagi Pismo, ile 
mu Kościoł przysądza: niby to wieczna prawda Boża na Lu- 
dzkim zdaniu polega,, Теп błąd przypina Katolikom przy- 
zwoicie Kalwin przeciw im nie rozumem walczy, lecz fwoię fpra- 
wę kłamftwy potwarzaniem fmiefzkami broni. — Niech pokażą 
Kalwiniftowie choć iednego Katolika, Z Pistnu Swiętemu 
fozsądek Kościoła pewność dnie. My Katolicy wyznaiem 
iz Pismo S. od famego Boga ma powagę prawdę y pewność: 
iż takim Swiatłem iaśnieie że famo przez йе ma znaki Bo- 
fkiego Dyktowania у naywiękfzą wierzenia fobie fposobność. 
Sami tylo niezdrowego rozumu Ludzie przeć mogą aby йе 
w nim zawierały Taiemnice  fłabemu poięciu ńafżemu nader 
trudne fensy nie zrozumiane. laki tedy naznaczyć fpó- 
sob ażebyśmy prawdziwego fensu y- wykładu doftąpili$ Ra- 
4216 że бе Ducha prywatnego każdego Człeka wiernego? Sam 
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Kalwin takich głupiemi zowie którzy tak trzymaia abowiem 
każdy z nich fwego Ducha prywatnego przekładałby nad in: 
nego, y tak by było Babilońfkie zamiefzanie. Zatym ty- 
leby było Kościołow ile Duchow prywatnych w zaiem fobie 
przeciwnych. W prowadził tego prywatnego Ducha fzatan 
za którym ‘роѓ у liczne kacerftwa które Пе wzaiem gryżą 
у zabiiaią niech że naznaczą ieśli mogą Proteftańci Sędziego 
któryby trudne Таіетпісе Pisma Bożego otworzył у pra- 
wdziwy fens ukazał Do którego by wizyscy przyftali aby 
jedność nauk trzymalić Sami tylo Katolicy tego Sędziego 
maią to ieft Kościoł, który nie daie Pismu S. pewności y 
powagi ale nam opowiada у tłumaczy iż to ieft Słowo Bo- 
Ze, у ten fens którego w fwoim Pismie Bóg umyślił: lako 
Tłumacze praw Swieckich fens ich wykładaiąc nie daig mo- 
cy y powagi Prawom; ale one maią od Panow od Królow 
którzy ie uftanowili, dali. Takowi-zaś Tłumacze częfto- 
kroć mylą йе bo od Króla nie mylney pewności wziąc nie 
mogą gdyż y on omyłce podlega. Przeciwnie gas, ponte- 
waż Bog .ieft Prawdą ani йе pomylic ani nas omylić mo- 
gący, Kościołowi fwoiemu aby nie zbłądził afsyftuie,. iemu 
fwiatło wlewa przy którymby prawdę od fałfzu rozeznawał 
a trudne praw Bożych Taiemnice wykładał. Brzydka te- 
dy ieft IKalwina potwarz pifzącego, iż my Katolicy więcey 
rozumowi Ludzkiemu y iego' Sądowi, niż Bofkiemu fłowu 
ulegamy. Abowiem my twierdzim iż y Pismo. у Kościoł 
nie mylną pewność y powagę maią od Boga który wfzelkiey 
Prawdy _ ieft zrzodłem y początkiem, kiedy Kościołowi. wie- 
rzym, Bogu wierzym, który iż nigdy Kościoł od prawdy nie 
odpadnić, iż przeciwko iemu piekielne wrota nic niewfkora- 
ią przyobiecał. Lecz wroćmy йе tam gdzieśmy przeftali; 
iak tego dokażą Kalwiniftowie aby przy nich było fzczere fto- 
wą Bożego opowiadanie y Sakramentow fzafowanie ponie- 
waż wedle Kalwina dwie fą Kościoła cechy? Owfzem my 
fprawiedliwie mówim że Kalwini fowo Boże pofałfzowa- 
li Sakramenta poznofili cześć Bożą Swiątokracką piezbo- 
źnością ich z borzyfzcza nie шаа podobieńftwo do Ko- 
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Šciola ale fą wyobrażeniem Babilonfką Ręką zdziełanym, Ъаї- 
wana plugawego. W nich pogrzebiony Cbryftus taifię, za 
rzucona Ewangelia, porażona Pobożność, śkażona fzczerość,:po- 
gardzony Swiętych Honor rozwalone Ołtarze Świątynia zruy- 
nowana, rozprofzone kamienie: podeyścia zdrady ofzukanie 
fzalbierftwo krzywo przyfięftwo mnożą Пе fzerzą Пе. - Za» 
dnego tedy niemafz przynich znaku żadnego śladu niemafz 
iedności Nauk, downości Apoftolikiey niemalz Swiętobliwo- 
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O fzanowaniu Obrazow SSS. TROY- 
СЕ Р. JEZUSA N. Р. MARYEY 
Y Swiętych. 


Concil. Tri- f jowfzechny Sobor Trydentfki tak uchwalił: Obrazy Chrufiu= 
den.fefs.25, sa, Bogarodziee Panty, y innych Świętych w Kościołach 
Decr. z, zwłafzcza miec trzymać y nalezytą im cześć y pojzanowamie, 
czynić; mie żeby wierząc iż: w nich И} iakie Bofiwo, abo moc, 
dla któreyby czczone bydź. miały: abo, iakoby ich o co profząt 
abo аќ ufność w nich pokładaiąc, iako fig dawno działo, u Pogan 
którzy w batwanach nadziżię. fwą: mielie Lecz iż uczciwość która fig 
im: czyni odnof fie «do. osob które one ukuzuiąz tak iż przez 
Obrazy które сау, przed któremi czupkę zdeymuiemy g 
pokładamy fie CHRYSTUSA adoriemy у Świętych: ktorych one 
podobieńfiwo: wyrażnią: fzatniemy. Wzigędna tedy ieft: cześć, 
którą Obrazom oświadczamy: bo: Пе zawfze: zlewa na Osoby 
czci godnć; у przez, ich wzgląd. fzanowny;, czyni йе; a na- 
mnióy do bałwochwalftwaniepodolma. W ielefię przez to dobrego 
przynofi nieuczonym, proftocie, gdy: z Obrazow' uczą fię 
Świętych życia, czynów, zwycięftwa. nad. nieprzyiaciołami da-- 
fznymi. <4 
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быз UHR ; 
Жага. Kalwina. Wiem, prawi, z: porpoliteg powieści iż 
Obrazy fa kfięgami mie uczonych nie pismiennych. 

to. Grzegorz. Ale daleko inaczey giofi Duch Baży. 

Odp. Samże Kalwin, a po nim Dallceus, inni tóż nowo- 
wiercy wyznaią iż w czwartym'y piątym wieku obrazy; w uży» 
wanie wefzły. A nie wftydzą йе bluzgać iakoby wfzyscy 
Qycowie Kościoła S. bałwochwalftwem. pomazali Пе, Za- 
palczywa tych Proteftantow zuchwałość którą fię nad całą 
Starozytność Swiętą wynofzą nie lekkim ieft dokazem: zmy= 
ślonćy: ich. religii lepieyże oni po dwunaftu wiekach od przy= 
ścia Chryftusowego z piekła па Świat ziawieni, obyczaie у 
zwyczaie: pierwfzych Chrześcian przeięli, aniżeli bliscy: im 
życiem. Oycowie iKościelni. Brćdzi IKalwin: daleko inaczeg 
Duch Boży głofi, niż. Grzegorz у inni Święci. Aza nie: Duch 
Boży kazał Moyżefzowi: Dwa: Henubiny, złote у bite uczyni/z 
po obu firon wyrocznice --. “TY miechay: ieden nai drugiego: patrzy 
obrociwfzy: twarzy: na ubłagalnią Nie obrazyż to? Za% nie ro- 
fkazał uczynić Moyżefzowi węża miedzianćgo? Zaż Salomo» , 
nowi nie nadchnął ukfztałtować Hierubiny, woły, lwy% 
y:Moyżefz u Kalwina: ieft bałwochwalítwa fprawca, wóddź, 
Nauczyciel; y. Salomon; budowniczy domu Bożego% Precz 
potwarca! 

Godzi йе: Boga. Oyca, godzi Пе Boga Syna, godzi Пе 
Boga Ducha S. obrazy czynić. Сети Bo żaden: Katolik 
nie: 2а .myśla w tych obrazach Natury Boga wyrazić, Ktoż> 
by bowiem tak zbydlał, aby w fiebie: umowił iż może rozum 
ludzki: wyobrazić. którą Osobę Tróyce 5:2. Té wizerunki: mar 
luiemy: -gwoli temu, ażeby poyźrzawizy na nie myśl nafza 
pobudziła,. fię- do pokłonienia йе Bogu. Wźżdy rzeczy nies 
widzialne, przez te rzeczy które fa. uczynione: rozumiane; bywaią 
poznane. Maluiemy Oyca Przedwiecznego w poftawie Szę- 
dziwca, abyśmy. pierwfzą Tróyce S. Osobę ukazali: Kte- 
mu widział, Daniel: Prorek:; Przypatrowatem : fig: aż STARO- 
WIECZNY. ufiadt :- Szata. iego. biata: iako- śnieg, a włosy głowy 
ере, iako. wełna; ¿zyfla, Widzifz tu, - іа Йе: Bóg. fam 
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Exod. 15. 
у. 18. 
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Numer. av, 
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Roman: z, 
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Isai 40. 
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Gvillelm. 
Stanihór. 


от ORS 


wymalowal. Toz y na innych mieyscach Pismo wfpómi- 


na,mianuiąc głowę, nogi, 
Bogu przypisuie. Ni 


z him rzecz zgodna, kiedy tak maluiem Boga, iako go Pi- 
smo wyobraża. Bo acz Bóg tak, iako ieft w fwey Htno= 
ści, nie może bydź ręką ludzką wyrażony, ani żadną inną 
mocą, powiedział to fam:- Komuście podobnym nczynili Boga, abe 
iaki obraz pojławicie mu? daiąc znać, iż Bog nie ma ciała, у 
przeto tóż nie może bydź żadnym kfztałtem cielesnym wła- 
Śnie wyrażony: wfzakże nie iakim chocia nie własnym po- 
dobieńftwem może bydź wymalowany. A zwłafzcza iż tak 
famo Pismo powiada, że fię Bog pod takimi wizerunkami 
obiawiał, w iakich go pospolicie teraznieyfzymi czasy wy- 
obrażamy. Nie dla tego abyśmy takowe chwalili obrazy, 
ale abo dla przypomnięnia iakiey hyftoryi, dobrodzieyftwa 
Bożego, abo dla wyznania nafzey wiary takiemi zwierzchni- 


mi znamionmi, y dla 


innych fłufznych , przyftoynych, zba- 


wieniu pomocnych przyczyn. Mafuiemy Boga Syna na 


pierfiach, lub na łonie 


Qyca Przedwiecznego, abyśmy- znać 


dali iż Пе od przedwieczności rodzi z niego. _ Maluiemy 
Ducha Š. w poftawie gołębia: bo Пе fam tak pokazał nad 
chrzczącym fię+ wón czas w Iordanie Jezusem P.. Małuiem 
Aniołow w młodzienczey nadobnćy okazałości, bo йе tak 


fami obiawiali. Iako 
S. Gabryel, inni innym. 
Bofkié rofkaży, pełnią у 
ba na ziemię z ftępuią, 
пі. Zali może bydź 
іе Stołecznego Nieba 


Tobiafzowi, S. Rafał, Maryi Pannie, 

Dodaią fię im fkrzydła, iż w lot 
w połokamgnienia abo гуу z Nie- 
Żadna ich mieyść odległość nie opó- 
dalfza, iako od brzegu Empyru, to 
Bożego, do frzedniey linii ziemie 


ftus in. Ve- okregu? liczą Aftronomowie 1295 millionow mil у 9000. prze- 
ter.Homite, cię Rafał Archanioł do Tobiafza przybywfzy powiedział: TER AZ 
pofłał mię Paw abych cię wzdrowił. Owo, tyło com z Nieba, 
ani momentu nie ma. Oświadczamy бе, iż w takowych obra- 
zach, żadnóy nie uznaiem mocy, Zadñey w nich otuchy nie 
mamy; całą nadzieję nafzę, iedynie w Bogu dobrotliwym, 


c, 2. de eselo 
fol 275. 
Tob. rz, 

y. 14: 
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SMB T SR 
przez zaflugi JEZUSA CHRYSTUSA, gruńtuiemy: . bowiem 
nie ief pod Niebem inne Imie dane ludziom w którymbyśmy mieli 
bydź zbawieni. Świętych przyczyny wzywamy na ten kos 
niec, ażebyśmy łacniey u Pana uprofili, o co ieno ku 2Ьа- 
wieniu potrzebnego przez zafłużonć u niego flugi у przyia- 
cioły żebruiemy: lecz ich modlitwy wierzym bydź tkuteczne 
przez wftawienić fię do Boga nayprzednieyfzćgo Pofrzednika 
nalzego JEZUSA Chryftusa, iako, wfzytkić o Swiętych Col: 
fleitas, Kościoł zakończa. Przecz nam Kalwin zamiata zło- 
śliwy, wrzeczybyśmy wierzyli, iż w takowych obrazach nie 
iakić Bóftwo przemiefzkiwa < Co nam wyrzucza, iakoby Po- 
ganie nie mieli bałwany za bogi, lecz bogi w bałwanach 
czcili: Ale fałfzywć bogi czcili, у ich obrazy plugawych bo- 
Żyfzczów znamionowały. 

Wtąż żydzi, gdy bałwany fobie fporządzali, w nich nie 
Boga lecz kłamliwć bożyfzcza Narodow wielbili, im ofiaro+ 
wali: ani o tym myślili, gdyby w obrazach takowych Twor- 

7 za Bogi obcye 


cę uczcili. Co im y Pismo wymawia Po 
mi, Aużyli im Boga, ktory cię С Jzraćlu > urodził opuściłeś: Zas 
pomniateś na Boga Zbawiciela twego. Nie za to więc ich za 


bałwochwalce miano, iż w wizerunkach Boga chwalili, iako 
grzechoce wykrętacz Kalwin; lecz iż Pogańfkić: bożyfzcza 


czcili. Wfzak tak na Aarona wrzefzczeli: Uczyń nam bogi, 
ktòrzyby przed nami fzli To ieft uczyń nam takić, iakićśmy 
widzieli u Egipcyanów. A tam nie inne byli, ieno fzata* 


ni,iako owen Apis, z choru Serafinow ftrącony, którego 
w złotćy bryle na kfzałt cielca ulanćy adorowali kłaniali fię czat= 
tu. Jednego uyzrzeli a mnoftwo ich rozumieli. Bo kto od ie- 
dynego Boga odftępuie, a do diabła przyftaie, wnet niezli- 
czonych Біёѕоҳу ftaie йе chwalcą. „lbowiem  w/zyscy bogos 
wie Pogan Jzatani. 
Upor. Kalwina. Mówił Pan wfzytkie te owa --- Niauczy: 
т/ж fobie ryciny ani żadnego podobieńfwa które ief wa Niebie 
wzgorę, у które ief na ziemi mifko ani z tych rztczy które Ją 
w wodach pod ziemią. Nie będziefa fig im kłaniał ati uż la 
ścfiem 
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Дет Pan Bóg twoy. Toż famo. w Deuteronomium: czyli 
w kfiędze powtorzenia Zakonu. Toż famo w Pfaliniech. $ze. 
Tegoż Paweł Apoftoł Atenczykow w Areopagu uczył: 
Będąc: rodzaiem Bożym nie mamy rozumieć, aby ałotu, abo: (rew 
Dru айо kamieniowi rycinie rzemiefła у wymyfłu człowieczego Во» 
шо miało bydź podobne. 

Odkład. Aczkolwiekbym po ftokrotnie odpowiadał; {ага 


17+ piosnkę Spiéwaé nie przeftanie Kalwin z uczniami. 


Takowe obrazy ryté lub, lané, z kamićnia, drzewa, lub z mie 
nerałów: czyli krufzców, do. okazowania fułfzywych bożkow 
Pogańfkich wynalezionć; od, czarta, zakazał Twórca robić. 


Iasno. to ieft, Ponieważ on ieft ieden Bóg nie maiący for 
bie nigdzie,nigdy ani podobnego anie tylo rownćgo znaymniey» 
fzych miar. Lucyper zaś że Пе у w;Niebie iefzcze będący 


piął, y w-piękle fpętany ufiłowął, y ufiłuie dopiąć podobień- 
Йона z Bogiem, gwoli: temu przez! bałwany Pogańfkie; fwoię 
moc, wywierał na bezrozumne ludzie, aby; go koniecznie Во; 
giem uznali, dziwne fztuki wyrządzając, a ną te dziwałtwą 
napatrzyli йе żydzi, żyiąc miedzy Egiptcyanami, diablos 
chwalcami, w roznych iuż. to, drzewianych, kamiennych, 
złotych frébrnych, inż innych wyobrażeniach, ftworzenia 
na. niebie, ftworzenia na ziemi, ftworzenia w wodach, y-pod 
ziemią. będącego. а: te wfzytkie. ftworzenia rozumieli bydź 
bogami. Dla tego Pan, aby ich do. fzezerey znaiomości 
iedynego Boftwa: fwego przyuczył, nakazał, im; furowie; 
aby- wyrzucili z pamięci owe wizerunki których fię-wEgiptcie 
tak. ciekawie napatrzyli;: że. fię im-w rozpin. głęboko: wpiły, 
y niemal -w prawo: przedziergneły” йе natury, naginaiącey 
ich: karki: do, kłahiania йе bałwanifzczóm: fzatan:tóż ie do 
tęgo, podufzezał -uftawicznie. kufzac w fercu, przywodząc ną 
pamięć owć obłudnć cudy Egiptfkić, Tudzież, wlokący fię 
za; wóylkiem. Jzraelikim bazarnicy; z Egiptu, у kłamliwi Zy- 
dowscy; przyjaciele, : namawiali {wych gamratow, do czczeę 
nia ich bogow, ile rospaczaiących o powrocie Moyzefza od 
Boga ра gorze Synai w rozmowie. zatrzymanego; A, przes 
to 
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пие T не 
to fam Bóg Prawy zabiegaiąc złemu Żydów, nie ukazał 
йе im w żadney figurze, ale owfzem zakrył йе ogniem, obłó- 
kiem, ciemną mgłą: Bo gdyby Пе był obiawił w iakiey- 
kolwiek rzeczy ftworzoney, Uuchwyciliby w net z уа żydzi 
powod do kłaniania йе owćy rzeczy ukłonem famemu iedy- 
nie Bogu należącym Latia rzeczońym, który mu ftuży ma 
przyznanie naywyżlzego Panowania nad urodzeńiem, Życieim, 
y śmiercią cielesną y dufzną ftworzenia fwego. Wyn- 
rzył tę taiemnice Moyżefz powtarzaiąc przed nimi Zakon Pań- 
fki w blifkim: zefzcia {wego czafie. Przyfiępiliście; prawi 
pod gorę, która gorzała aż do nieba: у była na niey ciemność, у 
obłog, y nila. Т mowić Pun Bóg do was z posrzodku ognia: 
Styfzeliście głos Дош iego, aleście KSZTAŁTU zgoła NIE WE 
DZIELI --- A przeto firzeżcie pilnie dufz wafzych. NIE WI- 
DZIELISCIE ZADNEGO POPOBIENSTWA w dzień którę 
go Pan mówił do war па Horeb z posrzodłku орта: AB TSCIE 
SNAC OSZUKANI NIE UCZYNILI SOBIE PODOBIEN= 
STWA RYTEGO, abo OBRAZU MĘZCZYZNY, abo NIE: 
WIASTY, W TOBRAZENIA wfzytkich ZWIERZĄT, które 
Ju na ziemi, abo z PTASTWA pod. niebem lataiącego, у P+ A- 


ZU, który płaza po ziemi, abo RYB, które [а w wodach рой 


ziemią: aby. [naé podniozfzy oczy w niebo, nie uyżrzał SŁONCA 
y KSIĘZYCA,y WSZYTKICH GRTAZD wiebiefkich, y UIW IE: 
DZIONY BŁĘDEM NIE KŁANIAŁ SIĘ IM, y NIE SŁU- 
ZTE з które fworzył РАМ BOG TWOT na POSŁUGĘE. 
WSZYTKIM NARODOM, które ją рой niebem.  Widzifz Kat- 
winie, iakić, y: dla czego: tu Bóg zakazuíe obrazy: Zaki 
zuie takie, któréby wyobrażały twory; ód Pogañ za bogi 
mianć , pokłonem , iedynemu: Bogu prawému należącyńm 
ezczone że wzgardą Tworżyciela iednowładcy Pana nieba у 
ziemie” ија ludzka poyśrzaw/zy na- obraż, wnet rufza fig wów 
„ lą do poznania rzeczy wyodraźoniy, у ten fam ief tey ruch 


„„ ku: obrazowi, co у-Ки rzeczy wyobrażonty:; wnet wysoce 124-5 


puie ową. rzecz wyobrażoną, a fzacuie rozumem у uniża 
go pod ową rzecz. wyobrażoną : co, ieft wnętrznym две у 
feres 
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SMB рс сы 
ferca pokłonem, abo przekładaniem rzeczy Wyobrażonćy nad 
fiebie famego” 7 dla tego tym Jposobem zakazie fe cześć 
obrazu, którym zakazuie fię cześć rzeczy wyobrażoney, ieŚli nie 
ieft czci godna. Kiedy więc Bóg zakazował czynić obra- 
zy, zakązował té czynić, któreby miały na fobie wyobraże: 
nić rzeczy, czci nie godnych; iąkić: obrazy fporządzali Po- 
ganie. па ufzanowanić bogow fwoich, czyli diabłow. Prze- 
to 64 napićrwćy rzekł Pan; Nie będziefz miat bogów cudzych 
przedzmną, to ieft abo: y mnie fpołem y ich; abo nie mnie, 
ale ich, nie miey za bogi: abowiem: bądź dobrze mię bę- 
dziefz czcił za Boga; ieśli y innych że mną; tym famym 
Bóftwo mi uymiefz, przypisuiąc ie tamtym, którzy fą two- 
rami mymi. Bądź téz mimo mnie im Вой ukłon czynić 
będziefz; tęż (ата wyrządzifz mi krzywdę, Nie czynże 
więc fobie ich, obrazow: byś: w takową nie popadł bezbo- 
Żność. Nie czyń téż у mego wyobrażćnia żadnógo: bobyś 
mufiał figurę iako cielesną, ftworzoną położyć na znak mega 
Bóftwa, który ciała nie mam; alem ieft Duch czyfty, nie- 
ftworzony, przed wieczny, nie poięty. - Ty wymalowawfzy 
fobie moią niby iftność, nakfztałt ftworzonóy rzeczy, mogł- 
byś wpaść w błąd ( iakoś Пе napił w-Egiptcie zabobonow 
bałwochwalfkich ) y mniemać, iż owa rzecz ftworzona przez 
ciebie wyobrążona, ieft twoim Bogiem, nie zaś Ia: iey- 
byś йе kłaniał y flużył; a nie mnie: boby ona rzecz zmylly 
twoie opanowawfzy, rozum twoy zgorfzony podbiła pod fie- 
bie, a wolą twoię zniewoliła do kochania fiebie nadewfzy- 
tko; co, mnie iedynie należy, iako początkowi, у końcowi 
iedynómu wizego ftworzenia, y naywyżfzómu dobru, twym 
dowcipem nie doścignionóćmu , twoią żądzą nie ogarnionćmu. 
Takowe prawo obowiązowało kaźdógo aż do wypełnienia 
prawa Bożego, Moyżelzowi danego, przez JEZUSA Pana. 
W tym rozumieniu iścifię owa prawda: Głupftwo to ief nay- 
gorfze, y bezboźność, klztałtować fobie Bofwo, Lecz gdy za 
czasem Bóg ftał fię człowiekiem, innć uftawił prawo, z tam- 
tym zgodnć , ale dofkonallzć : abowiem, lubo Boftwa wyobra- 
żać 
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Жаб, nie godzi ће, iako fobie miedzy“ Stworzeniami podo- 
bieńftwa w niczym nie malącego; ale człowieczeńftwo Nay- 
świętfzć Syna Bożego kfztałtować, y przez powod obrazu, 
ono, iako'z Boftwem ziednoczonć czcić pokłonem Bogu 
nalezącym, pod utratą dufzę nafzóy powinniśmy Tymże ukło= 
nem у Krzyż, lub inny obraz Chryftusów czcić należy: bo 
tymże ruchem dufza nalza ma йе ku. obrazowi, co y ku 
wyobrażeniu. A materya obrazu, naprzykład: drzewo, 
frćbro, złoto, kamień, płotno, naymnieyfzćy czci nie ieft go~ 
dne: ani Йе tóż myślą, ku czczeniu materyi, nie unofi ża- 
den prawowierny, aczkolwiek nayproftfzy: bo rozum z przy= 
rodzenia nie może bydź tak głupi, tym barziey gdy iuż ga 
światło wiary przy chrzcie wlane obiaśniło. Nawet Poga- 
nie, naturalnć maiący rozeznanić, nie czcili materyi, 2 któ= 
róy fobie obrazy, ftatuy, posągi czynili; lecz podobieńftwo 
tylo bogow, na owćy materyi wyrażone. Ze tedi dyabły 
za bogi mieli , owa cześć im йе doftawała. My Katolicy , kie- 
dy naturę ludzką, z Bogiem w wtorćy Troycy Osobie ziedno- 
ezoną maluiemy na czym, wyrzezamy, ryiemy, odlewamy; 
okryślamy; v owć wyrażenia czcimy; cześć takowa famemu. 
Bogu prawómu doftaie Йе, a nic przy obrazie nie zoftaie йе: 
bo, nie obrazy, lecz rzecz wyobrażoną to ieft, Człowieczeń- 
ftwo Boga Syna w drugą Тгоусе 5. Osobę wżiętć, na nićy 
ftoiącć adoruiemy. Bo, z аўт natur, Rofkiey, y łudzkićy 
iedna przy wcieleniu ftanęła. Osoba JEZUS: lednym tedy y 
rownym ukłonem obie natury wielbimy, chwalemi wyznaie- 
my, iako niefkoficzoną godność, Świętość. 


Zamior. Kalwina. Przecz tedy ieden obraz Katolicy maią Lib. т. Tniti- 
w zaniedbaniu, abo w powfzednićy, a drugi w uroczyftey u-tu 


czciwości: Takowyż a nie inakfzy doma chowaląc, idą 
w daleką podrożę do innego na odpulty, z nakładem nie ma- 
im fi y mienia. 

Odrzut. Rzekliśmy nie po Anielfku, ale po Polfku, tak, 
jak Przodkowie Szlachta ftarożytni, dzifieyf(zych nowowierni- 
kow Pradziadowie, ywyżfi, prawowiernić trzymali; iZ my, Ża- 
Hhhh dnéy 
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BR L бнр 
dnóy czci obrazom nie przynofim, tylo ową, którą czcimy 
BOGA, nićmi wyobrażonego. Таупо tedy każdemu rozu- 
mnemu, iż wfzytkie obraży, Boga okazuiące, tąż famą czcią 
uraczamy, którą, y Boga wielbim. А iż nie ktorć obrazy, 
więkfzym ludu zebraniem, pobożnych fkupieniem Пе aż do 
сіу, widzim bydź uczczonć, nie idzie z tąd, aby w nich wie- 
rzono bydź więkfzą moc, abo przyczynę uczciwości: Lecz, że 
Bóg, dla fwoich przedziwnych -taiemnie, chce przez używanie 
raczey owego, niż domowego lub innego obrazu, собу fpra« 
wować,-y dobrodzieyftwa fwć świadczyć ktemu nie którć o- 
brazy malowanć bydź od Swiętych mężow, iako to Łukafza 
Ewangelifty, Nikodema, у od Aniołow, ftarożytni obwieścili 
Katolicy. Na pamiątkę tedy takowych Malarzow, w któ- 
rych przyczynie ód Boga, dufaią wierni iego, iZ wipomoże- 
ni bydź mogą, osobliwfzym ieden obraz had drugi nabożeń- 
ftwem fzannią. Zaden atoli Katolik nie wierzy, aby z nich 
ktory miał osobliwfzą moc nad innć: ale że wfzytkie rowno 
wyrażaią tez Гата forme lub wyobrażenie, naprzykład Czło- 
wieczeńftwa Bożego: przeto wfzytkie w rowney fą uczcie 
wości. 

Zarz. Taką rzeczą, tażby (ата. cześć należała. obrazom, 
со у osobom przez nie wyobrażonym. То nie przyftoi 
twierdzić. Ponieważrzecz. żywa, nad martwą, rozumna;nad nie- 
rozumną, bez podokieńftwa ieft wyżfza, doftoynieyfza uczciwiza. 

Gdpow. Тай fama, ale nietakowa cześć należy: obrazom 
eó y wyobrażonym: osobom; bo dla nich, obrazy, а nie dla 
obrazow onć fzanuiemy. ` Niektórym bowiem osobom, czy- 
nimy cześć, im: z przyrodzenia właściwą , abo  Cultum ab- 
solutum: a ich! wizerunkóm, czynimy cześć wzgłędliwą, abo 
cultum respeliwum. Co, abyiaśniey wywidniało, profzę uważyć 

iłnić: Od wfzech tworów, mianowicie rozumnych, należy 
cześć Bogu naywyżfza, dla iego niefkonczonćy zacności: po 
nint Bogarodzicy, dla niewyrownanćy doftoyności.; po. niey 
Swiętym, dla: ich z Bogiem ziednoczenia йе; Którą więc 
czcią. adorujemy' Boga, ta fię zowie culus absolutus, “o іе 
ni 


czcimy 
rozu- 
ą czcią 
>brazy, 
aż do 
h wie- 
ecz, Ze 
ywanie 
ү {рга 
órć o~ 
nkafza 
Wieścili 
w któ- 
ymoże- 
bożeń- 
z nich 
rowno 
Czło- 
uczcie 


"azom, 
rzyltoi 
ad nje- 
ciwfza. 
'azomy 
ie dla 
1, CZy- 
шт abe 
а, abo 
iważyć 
należy 
ci: po 
> niey 
więc 
`o ieft 

mi 


ЫРЫУ 
ni dó kogo innego nie éciagaiaca Пе: ponieważ оп ieit nay- 
wyżizy, w Tftności, Godności , zacności; ni od kogo iey nie 
ma, iedno od fiebie famego, tak niewybranić, iż iey Swie- 
tym uftawnie daie, a nie iey w nim nie ubywa: у wieki 
wiekow napełnione ią będą a Bóg zawfze w fwey pełności 
doftoieńftwa, którą zaś czcią fzanuiem Swiętych, ta zowie fię 
dwoiako: na pierwóy ze względu na Boga, któremu iedyne= 
mu należy cześć, y chwała, nań fię Ściąga, na nim ftawa, y 
fpoczywa: z tego, rzekę, względu, cześć Swiętym dzieiąca йе, 
mianuie йе cultus respefiuus :bo йе zlewa na Boga iako na początek. 
udzielaiący fwey zacności Świętym fwoim. Honor fłudze od- 
dany, Panu йоу. Świętych fzanuiem dla Boga, dla uprzey- 
mey ich z Bogiem złąki, dla godności, łafki, y Swiętobliwości od 
Boga nadaney czciemy ich. Таў fama cześć Świętym uczy- 
niona, względem ich obrazow, relikwii, mówi Йе culus äbso- 
lutùs: bo-obrazy y relikwie, fg nie czułe, martwe, pozbawio- 
né, wnętrzney zacności, to ieft dufze rozumney; która, iż 
fama iedynie ięft fposobna do przyięcia od Boga łafki, świę- 
tobliwości, y godności przeto też famey iey fłuży obserwan- 
cya lub pofzanowanie. Cześć tedy obrazom uczyniona, do 
tych osob należy, których fą podobieńftwami. Za tym ta- 
kowa cześć obrazom uczyniona, ieft cultus respeliivus, cześć 
względna zawfze. 1 

Pytan. lakowąż czcią powiniśmy czcić obrazy, czy rowno 
svfzytkie czy nierowno. 

Odpow. Takową, iaka należy Osobom czyiemi fą. BOGA 
obrazy adoracyą maia Zatria rzeczoną, która iemu famómu 
fzczegulnie fłuży. Тах fama y Człowieczeńftwu ledynaka 
jego JEZUSA CHRYSTUSA, iako ziednoczonemu z Boftwem 
па wieczny nierożdział. Krzyż tedy, bądź to owen,! na któ- 
rym Zbawiciel wifiał, bądź inny, iego wyobrażaiący , iż ieft. 
JEZUSOWYM obrazem, nia adoracyą ILatria zwaną. Krzyż 
owen na którym był rospięty, ma tę cześć dla trzech wzglę- 
dow: І. Iż бе dotykało wifząc na nim uboftwionć ciało. 
11. Iż ieft zbroczony krwią Bożą. А przeto chociażby na 
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mnieyfzć trzafki podzielone, y figury krzyża niemaiące; ma 
tęż cześć Latrią rzeczoną. II, 12 ieft obrazem rozciągni 
nego na Śmierć Syna Bożego. Inné też krzyże, dla teyże 
przyczyny, takowąż cześć maią. Obrazy, czynione wedle 
Hiftoryi Kwangeliczney: JEZUSA P. tez uczciwość maig; iako 
i Obrazy В. Oyca, w poftaci ftarca, w białey fzacie fiedzące+ 
go: bo tak fię ukazał Danielowi Prorokowi: Obrazy Ducha $. 
w poftaci gołębia, iako Пе nad JEZUSEM pod czas Chrztu ie- 
go obiawił czćią Latria zwaną adoruią Пе to ieft tą która Bo- 
gu należy: z tą róznicą iż famemu Jemu czynimy cześć właści» 
wą Latriam abfolutau.  Wyobrażeniom zaś iego czynimy cześć 
względliwą latriam relatiyam. Obrazy N. MARYEY BOGARO- 
DZICE, maia cześć Hyperdulia mianowaną, to ieft mnieyszą 
nierównie od czci, Bogu należącey; a więkfzą niezmiernie nad 
cześć, wlzyltkim Aniółom i Świętym P. powinną: Бо ich му 
ftkich niezrownaną celuie zacnością iako Matka Райка, fugi, 
przewyżfza darami łalki, góruie nad niemi chwałą. Obrazy 
Świętych maia cześć Dulia rzeczoną ,, dla zacności nadprzyro- 
ney od Boga Świętym udzieloney iako to łalki, Swiętobliwo- 
ści, uwielbienia. 

Pytan. Jakże uczynić człekowi różnicę zewnętrznym ukło= 
nem Obrazom Bożym, Obrazam Bogorodzicielikim, Obrazom 
Swiętych? 

Ойрот. Sprawy: ciała nafżego., fa oboiętne. Takimże ine- 
dy: ukłonem: fzanuiem ludzi, dla ich przyrydzoney zacności, 
godności, urzędu, iakim i Вова, i Matkę |JEZUSOWĄ., i Swię- 
tych. Judita uyzrzaw/zy Hotofern=fa pokłonta fip mu upadjzy na 
йет. Papieżow:, klęcząc czcimy. Ale te uczciwošci, iakim 
kolwiek człowiekom dziejące: Пе, ufzanowaniem, nie zaś ado- 
racyą mianuią Пе, nieczcią nabożeńftwa, lecz: poczoftką ludz- 
kości. Adoracya zaś Boga, cześć Matki Bożey, uczciwość 
Świętych, od intencyi lub umysłu: zalega; w fercu wyrażenie 
uniżonym,, nie zaś w powierzchownych ciała: ukłonach: zawie- 
сабе. "Гат. roznica co Bogu, co Bogarodzicy, со Świętym, ze” 
wuętrznie oświadczamy. L nie dość mieć dobra intencyę , ale 

‚ раа 
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nad to trzeba zważać okoliczność mieyfca, слайт, ofob i zwy- 
czaiow ; móc prawa otrzymuiących. 
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Multi vocati pauci elećli. Math. 22. 
Liber generationis Marie, de qua natus eft JESUS 
Mach. L. 
Wiele wezwanych mało wybranych | 
Kfięga rodzaiu MARYI, zktorey fię urodził JEZUS. 


Więceyli wybranych do Nieba niż odrzuconych na piekło ё 
Odpowiedź z Rożańcowych МАР ТЕТ Bogarodźice dowadow .. 


Rate dźiś gody, Król wieczności Bóg Ociec fprawił Sy= 

nowi fwemu JEZUSOWI, Kiedy dufze was. wfzyftkich;, 
którzyścię przy pokucie S. w fzatę wefelną ubrani, to ieft, ła- 
fka ufprawiedliwiaiącą prżyodziani, ciałem i krwią: Bożą u fto- 
łu Sakramentalnego uczęftowani fa, te rzekę dufzy, za Oblu- 
bienice Jedynakowi fwemu pierścieniem wieczności fzczęfney 
zaślubił. Winfzuię ferdecznie-. Raduycie Пе, wefelcie йе! 
Gaudeamus © exultemus, quia venerunt пиріг арту © uxor eius pre. 
paravit fe. Naftaly gody Baranka, który gładzi grzechy świa- 
ta, i Zona iego przygotowała fię.. 

Mamy pochopne pomnożenie niezmiernego wefela, z po- 
Ządaney obecności OQblubieńca Miłośnice: Pańfkiey Kościoła rze- 
kę Chełmfkiego: 7x nquam. fponfus Dominus, procedens de Thala- 
mo. fuo. Jako. Obiubieniec,. J. W. Pan, Senator: przybył tu: Z 
miefzkania fwego, Pafterz navdobrotliwfzy, aby was owce ЄВгу- 
fufowe, dawnym zgłodniałe oczekiwaniem, obfitą „2 
меў 


BE 1 GW 
fwey twarzy, Nauk SS. pafzą pofilił; Pa/or iuxta cor Dzi, pas 
feens [cientid et йойтїпй: aby was fchorzałe od grzechowey żarazy 
obmył w kompieli łafk przy bierzmowniu poświęcaiących; aby 
rany dusz waszych, od żądła piekielnych gadzin zadane, krzy- 
żmowym oleiem namaścił, uleczył. 

Na uzdrowienie pokąsanym od wężów na puszczy Jzraeli- 
tóm, rofkażał Bóg Moyzefzowi miedzianego na drzewie wylta- 
wić wężą: kto ieno nań poglądał, wnet na (wym ciele śmiertelney 
nie uyżrzał rany. O iakaż tam radość była! 

Wain iak powszechne wesele ? wybrany ludu Boży, trwaią: 
cym tu na puszczy pokuty S., miłościwa Opatrzność ukazuie 
dziś, wysoko, bona Bifkupiey katedrze , na fenatorlkim krześle 
ofadzonógo WĘZYKA: ` Epifzopus ut ferpens expolitus tm ligno Ca- 
tożhedre , guem populus afpicere debet ut 9.gri fanentur mores exemplari 
fanctitate eius: Abyście nań nay[zanowniéyszé maiąc względy , 
wrzody dusznego zdrowia zebrawszy, na pokąsanych od piekiel- 
nego gadu, od czartowikiego jadu fumnieniach waszych ozdro- 
wiéli: Sakramentem bierzmowania zRąk Bifkupa waszego przy 


Jerem, 3.iętym nabożnie, pofilili йе w Wierze, umocnilifię w Nadziei , 


zagrzali Пе do miłości Boga. PASTERZ to ieft według: ferca Bo- 
źego : Więc go fercmiprzyimuiąc, wynoście go modlitwami nad 
Niebiosa na Naywyższą uprzeymemi żądzami Stolicę pomykay- 
cie. Hxaltent eum, in Ecclefia Plebis, et in Cathedra feniorum laudent cum. 
Niech go Pan zachowuie, niech go żywi, i błogofławionym uczyni 
ną йеті, nim go Xiąż: Pufierzów koroną Chwały uwięczy. 
Trzecia wesela powszechnego materya, ieft doroczna Ого» 
czyftość Zwycięzkięgo nad Portą Ottomańfką Wianka Różańco» 
wego Przebłogofławioney MARYI Dziewice. Wianek to іе nay 
pzdobnićyszy dla kazdćy Chryftusa Oblubienicy, duszy rzekę 
Chrześciańfkićy, na wieczne z Barankiem uboftwjonym gody, 
ręką Bogarodzicy uwity, Patryarsze memu Dominikowi poda- 
ny, którego zapach Tróycę S. uweselaiacy, po tuteyszym Ко» 
ścięle roschodzi Пе przez nabożne w prowadzonego Arcybra- 
ctwa pienie. Rożaniec S. Pieśń to ieft Anielfkich Chorów, Barane 
kowym Godóm przyfpiewuiących Bo co Bracia i Sioftry Rós 
Łajicoe 
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Żańcowe co dzieńnie па Ziemi nucą, to Aniołowie w Niebie’ po: 
wtarzaią. Twierdzi S. Alan de Rupe. Z. M. 

Miesza nam nieco wesele, uwaga nad Niedzielna Ewange- 
ia diesieyszą „ gdzie nie maiącego godowey Szaty na łeb do сіе- 
mhicy wtrącono ‚ i ogromnie wyrzeczono: Wiele wezwanych , 
таѓо wybranych. Straszny to wyrok, drobną garftkę przezna= 
czonych do Nieba głoszący! Drżeli , bledli Swięci za życia, lubo 
pokorą tylo, nie famą rzeczą grzesznemi fię bydź poczuwali. 
Nie trwożę ia was, dziś wfercu zprzyiętym w Sakramencie Bo- 
giem goduiących , tusząc mocno, zeście fą z liczby wybrańcow 
SS, atoli iednak, żebyscie w czafie przyszłym pokus nie od- 
wazyli fię, lecz za odpuszczone grzechy pokutuiąc wboiazni i 
trwodze zbawienie wasze fprawowali, wzbudze pytanie od Oy- 
ców SS. zadane: Czy więcey iefł wybranych do Nieba, czy tez ra- 
czły więcey odrzuconych na piekło? Y odpowiem z Różańcowych 
Bogarodzicy dowodów. - Ut Gloria Dei dilatetur, 


CZESCL 


ИЛесгүй ief wybranych do Nieba czyli też raczèy więcty odrzuconych 
na piekło ° 

Kropne w Pismie S. przygody , powinny przerażać Bogo- 

boyne fórca. Od potopu na cały świat z Niebios wyłanego у 

Noe famoosmy Wybawion, a niezliczone ludu mnoftwa w 
bezdennościach pogrążone zgineły. Lotz dwóma córamii 3 Syn- 
mi od pożaru wolny, całe zaś Króleftwo Pentapolikie wpopioł 
йе rozsypało. Jozue tylo, i Chaleb ‚ do źiemi obiecaney przy- 
fzliz á fześć kroć fto tyfięcy Mężow, oprocż pospolitwa żon, 
y dzieci niezliczonych, na puszczy pogineło , a przecież wlzyscy 
przebyli czerwone morze, i niby w nim fą ochrzczeni. Pawełich: 
S. Figurą nas wfzyftkich zowie. 

Podobne іе kroleftwo niewodowi, w morze zaciągnionemu. 
Coż ieft niewod względem całego morza, coz -w nim liczba ryb 
pozoftałych , względem zaciągnionych? a przecież i z tych dobre 
wybrano, złe won wymieciono, Mała іе garftka fprawiedli- 

wych, 


Өр T gan 


wych, aizposrzodka tych, Aniołowie złych wyłączo. Podo» 


i skp: rry nap Ap S А А wic 
bne је Króleftwo Niebiefkie źiarnu gorczycznómu. Coż toieft Ma 
ziarko, w porownaniu do całego okręku świata? Toż ieft po- cal 


czet zbawionych , względóm odrzuconych. „Машека trzodą Cz 
nazwał Chryftus Pan, poczet wybranych, więc niezmierna moć | 


bydź muśi opusczonych. To z obudwu Pisma S. Teftamentów. cia 
Z doświadczenia zaś ftarodawnych wieków i podania Ko- Ккк 
Seen. 6. Ścielnógo to mamy. Cudotworrny nasz Wincenty S- pod czas to 
de feptuag, Mifsyi fwoich to opowiadał:  Archidyakon' Lugdankry prze» czy 
zywszy w puszczy na pokucie lat 40. umarł, Modlącemu Че Bi: сп 
ikupowi śwemu obiawiwszy Пе powiedział: Trzydzieści nas ty- tru 
fięcy oraz umarło: Jam prawi, i Bernard 5, do Nieba, trzey gdz 
do czysca, inni wfzyscy do piekła poszli. dek 
Jnnocenty VI. Papićż, (iako świadczy Fasciculus Tempo» rak 
rum pod Rokiem Р. 1343. ) będąc w ów czas ieszeze Kardyna- chy 
łem, nawiedziwszy niektórego Puftelnika, 5, to odeń ulłyszał: zna 
Byłem prawi w zachwycćniu, w którym to mi Róg obiawił, iz Bo 
dusze iako naygęftszy fnieg do piekła, iako nayrzadszy, do czy- Sn! 
fca w padały, do Nieba zaś trzy tylo poszły. Podczas kazania ny: 
Męża Bożego Bertólda. Zakonu S, Franciszka Seraficznego з wa 
Niewiafta fiuchaiąca , nagle trupem padła, ро chwili Wfzechmo- | roz 
cnością ożywiona, rzekła; iz zośmiudzieliąt tyfięcy znią wefpoł 1 ®, 2% 
umarłych, trzey tylo do czysca, inni do oftatniego na piekło fą W! 
ofądzeni. - W- Antyochyi Stołecznym Mieście, (gdzie famych fzn 
Mnichow pod Julianem Opatem mieszkało 1000;.a Obywate- boi 
łów fwietekich bez liczby ) predykuiąc S. Chryzoftom Bifkup 
Spytał fię fluchaczów: ,, WIEIEZ, „, prawi, dusz liczycie w tym | ka 
Nayludnieyszym Mieście, któreby zbawione bydź miały? Y | пу 
„ famze pomyfliwszy nieco, odpowiedział; Nie śmićm pew- | niz 
s, néy naznaczyć liczby: Powiem atoli: między tak mnogiemi " zy! 
„, gminów tyfięcami nie można znaleść fto dusz , któreby w | ch 
» Niebie bydź miały; ale iednak i o tych wątpię. | w 
Naymilfi w Chryltufie: liczmy, fię wzaiem, wiele tu nas | со 
zgromadzonych.  Wfizyscyli, i każdy znas- w pisany przedwie- | сеу 
сше w poczet ulubionych Boga? Któż proszę tę zagatkę odpós | bie 
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wie? Bóg ieden, któremu [атти wiadomaief liczba wybranców таг 
iących bydź wiecznie ufaczęsliwionymi. Ja biedny nędznik, niewiem 
cale o fobie, ieślim іе zregeftru przeznaczonych do Nieba, 
Czyli odrzuconych: wiemrtylo od odartey duszy moiey z fzaty 
godowey, to ieft z niewiności , którąm śnadź w pierwszym uży- 
ciu rozumu utracił. Sumnienie moie, Kfięgaieft nadowodnieysza, 
którą Bóg przedwiecznym przeczytawszy póyzrzenićm , czy 
to litościwie Swiętą, czy to fprawiedliwie przeklętą przezna- 
czył mi wieczność. О wieczności przepaścifta ! О dobra wie- 
czności, ferce mi wyrywasz ! O zła wieczności , morzysz mię 
trwogą! Drżę ftoiąc uwagą między Niebem i piekłem: niewiem 
gdzie będę. Księga fumnienie moie. Ach księga! Bogday nie 
dekretu zatracónia wiecznego! Czytam w niey nieszczęsny cha- 
raktery obiawioney Janowi S. Beftyi, niezliczone rzekę , grze- 


chy moie, od wzięcia rozumu do dziśdnia pobroione. Biada! 
znaki to iawne odrzucónia wiecznógo Duszy moiey od Oblicz 


А 1@їсг, 26. 


Bożego.  „fnterra fanctorum iniqua gefsit, non videbit Gloriam Deis 
Snuie mi fię w oczach ftraszny , ach na mnie fnadź fkaz ferowa- 
my: W źiemi SS. (to ieftw Zakonie ) nie dobrze fię fprawo- 
wał; nie uyzrzy Chwały Pańfkiey. O fprawiedliwości odemnie 
rozdrażniona ! О miłośierdzie nigdy nie zafłużone. Stosuię йе 


? ,zwamiwe wfztkimz' Bądz wolaiwoia iako w Niebie i na Ziemi 
5 g 


Wiem, czegom godzien. Kocham wyroki Tweie Boże, bo flu- 
fzne. Niechźe Пе Ciebie , pozwol, nakocham poki czas mam; 
boć wpiekle iuż po czafie. 

Przerywasz mi, mniemam, mowę Słuchaczu, badaiąc fię 
każdy o fobie: ze złeyłi, lub z dobróy iefteś „liczby przeznaczo- 
nych ё Nle wiem , nie wiem. Weyzrzy każdy w kfięgę fumnie- 
nia własnógo, iakie tam pismo, czy fkazuiące żywot nieprze- 
тусу, czy Śmierć nieśmićrtelną. Jeśli kto zwas ieft bez grzó» 
chu, rzuć na mnie grzesznćgo kamień; gotowem ten pocifk 
wdziecznie przyiąć: A więcey niewiem. -To iedynie powiem, 
co Chryftus wyrzekł: „Jeśli fie nie pomnoży fprawiedliwość wafza wig- 
сеу niżli pijmiennych y Faryzeu(zów , nie wnidziecie do Królefwa Nie- 


biefkiego . 


W[zelkie drzewo , które nie czyni owocu dobrego, będzie wyw 
liii cięte , 


cigte, y na ogień wyźncotie,  Warużowie;'w oczach ludzkich poczcia 
wymi; y fprawiedliwymi йе zawfze pokazowali. Wy, iacyście 
woczach bliźnich, w obcowaniu fiąfiadów , domowników wa- 
fzych? Jeh йе pytaycie. Drzewo Kwangeliczne niedawno przed 
tym fmaczny płód rodziło: Меле rok drugi chybiło; za to ieft 
wykorzenione , yfpalone. Wy, kiedy owoc dofkonały fzczórey 
cioty wydawali? Nie wiem, nie wiem. O każdym lepiey, niż 
o fobie, trzymam, Pytacie fiętnię powtórnie: czyście wiżyscy s 
czy nie którzy (а z regeftra wybranych ё yiak wiele was takich. 
Trwożę йе naznaczyć liczby. Jeśli rzekę Wfeyfeyy Uroście u 
was zbyteczna ufność zbawienia. Naftąpi zuclwałość dogrzés 
chow, Boiaźn Boża pod ławę póydzie. Kazdy więć któśkol: 
wiek dziśuftołu Pańfkiego z Uboftwionym godował Barankiem: de 
propicyato peccato, noli еле fine metu, Za odpufzczoriy grzech nie 
chciey bydźbez boiaźni. Przeftrźega Duch 8. Jeśli zaś powiem, 
zeście fą Nie w/zyfcy Z poeztu przymilonych Bogu; tedy zem- 
dleie w niektórych nadzieia, upadnie męftwo przetrwania w 
dobrym, powitanie rofpacź nayniegodziwsza.  Wfzytkich ogul- 
nie bez wyłąki, wfzytkich rozumu uwazaiących upoininaiąc Bóg 
oftrzega: Fesh pokuty czynić nie będziecie, tofzyjcy zginiecie: 

Badacie fię po trzecie: Więkfzali część ludzi па potępienie; 


niżna Zbawienie przedwiecznie zgotowanychć Dowieciefię otym , 


z tychże Kfiąg fumnienia, kiedy ie Bóg wfzytkim otworzy na 
oko na dolinie Jozafat, y znichże fądzić będzie. Dziś weźmy 
przed Пе wyuzdaną Zbyczayności Chrześciańikiey fwobodę. 
Rzuémynə okiem ро wizytkrich Stanach:  Cordziś proszę mię- 
dzy Хіагесу, Panami, Sędziami, Patronaini, Urzędnikafni: ie- 
ślinie fame zdzierftwo, иск poddańftwa, oktucieńftwo panui Со 
między dwornemi Ofobami; ieśli nie gniewy, zdrady, obmowifka, 
nielmafki, zgorfzćnia gofpodaruią $ Co między młodzićżą, mierząc 
od lat chłopięcych , dziewczęcych; ieśli nie wfzeteczeńftwo ros- 
cie, doyzczewa? Со między Duchowrytnis ieśli nie wieruttie o 
Chwalę Bożą, o zbawienie dusz niedbalitwo, ieśli nie łakom- 
{емо nienapchane celuie? Co między Zakonnymi; ieśli gie prze- 
ftepftwo Uftaw SS, góruie $ Co między Zebrakami; jeśli nie 
chci- 
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тү ыз | | 
chciwość, nie obłuda powoduiet Sądźcież fami z tych Kfiąg (us 
mnienia powfzechnego, a zgodzicie fię iednoftaynie. z Ewange- 
licznym zdaniem: Wiele wezwanych, mało wybranych. "Tak zaifte 
twiórdzą naftawaiące, świadczące, przekonywaiące fwywoli, 
fzkarady, zbrodnie, od dziecińftwa powfzczęte, do fzędziwości 
przyzwoite. W/fzyfcy uchykli Йе [pòtem, niępozyteczni ftali fig: nie 
ma ktoby czynił dobrze; nie ma az do iednego. -Narzeka Bog przez 
Psalmiftę. Y iuzeż my poczuwaiący fię do wfzego złego, w 
przepaściftą przed czafem rofpacź miotać fię mamy , iz nami fa- 
туі liczbę potępionych nad zbawionych powiękfzym, iako nad 
nami przewodzą prawem Kfięgi fumnienia? Stóycie ,ftóycieno 
w ftateczney nadziei lękliwe dziatki, ! fprawdzi fię okrom nas 
Ewangeliczny wyrok; Wiele wezwanych , таѓо wybranych. 


CZĘSCI. 


Dpowiedź z Różańcowych Bogarodzicy dowodów. Mamy 
drugą Kfięgę żywota MARYĄ , w którą йе wpisało przed 
wieczne Boga Оуса fłowo, nie tylko znaczące, ale też fpra- 

wuiące duszom zbawienie. Во coż ief JEZUS , ieśli nie Zbawie 
ciel: Twierdzi Bernard S. Со ief МАКТА, іеі nie. pomocnica 
Zbawienia.Ręczy S. Woyciech Z. Moiego Mamy Jey Kfięgę Różań- 
cową, w którąinni Пе iuż wpisali, inni Пе wpisać maią; a wzdyć 
to Regeftr kochanków Bożych , Dominikowi Patryarsze od Bo- 
garodzicy do ich wpisania poruczony. Mamy go za łafką Bożą 
у wtey fwiątniey:; kiedy Пе weń dobrowolnie wpifzemy, liczbę 
wzgardzonych umnieyszymy. 

Nie mowię о wfzytkich ludziach , ile йе ich tylo na całym 

znayduie fwieciez ale o famych Katolikach, a tych iz mała ieft 


gromadka, ktoż nie wie? Jeśli wierzym uczonemu Erhardowi: Erehardus 


Ят: З ç fti fpi- 
ściach tyfiac millionów; lecz famych Katolików , ledwo dwn- ij 1 б 


wkazdą czafu różnicę nayduie Пе ludzi па cztórech Ziemi cz 


dziefta сака ; nuż kiedy у ztey trzecia część zginie, patrzcież, 
iaka fzczupła garftka wybranych, w porównaniu do porzuco- 
nych. Jeśli Miefzkańców całego świata z Uczonym Fournierem 
Liiia na 


Fourmer 


L. z, Ç, r3 


Josa Andr. 
de Rofario 
Сар. 20; 


GT DRR 
na trzydzieści części podzielim , pięć ich tyło trzymaią Chrze: 
Ścianie , fześć Mahometani , dziewiętnaście Pogani. Jeżeli të- 


Orbis. Preg dy piąta ze зо, cząftka, z Chrześcian Пе fkłada, a у odtey iefzcze 
” wyłączaią Ве , kacerze , odfzczepieńcy, ba у niezbożnie zyiący 


Katolicy; patrzcież, iak mało wybranych, względem wezwa- 
nych, tak właśnie, dako ośm ludzi od potopu uwolnionych, 
względem innych wfzytkich zalanych; ba raczey tak, iako dwu 


Mężow, do źiemi obiecaney przybyłych, względem fześciukroć 


fto tyfięcy Mężów , oprocż dzieci у niewiaft, którzy do niey nie 
dofzli. 


Prawda to, iż z S. Bernardem ў innymi kilkadziefiąt ty- 


fięcy wefpoł umarlo; ale Pogan y niedowiarkow; między kto- 
rymi dziefięćletnie powietrze y zagęfzczone woyny pod ow czas 
grafsuiące, morzyły bałwochwalćow. Więc gdy Bóg na poka- 
ianie Katolikom , tak wielką liczbę potępionych; a odrobinę ty- 
lo Zbawionych obiawił, pewna niemylnie, iż to mnoftwo prze- 
klęte, nie z Katolikow, lecz z niedowiarkow , Heretykow, Po- 
gany ztych Chrześcian zgromadziło бе, 

Pewna też, iż w naludnieyszym Mieście Antyochyi między 
kilakroć ftem tyfięcy Miefzkańcow , ftu nawet fprawiedliwych 
Chryzoftom S. nie znalazł: Bo tam więcey nierownie niedo- 
wiarftwa., niż prawowiórności było. 


Nie fałsz y to, iZ temi wiekami wielka na grzech zuchwa- 


łość, po wfzytkich Prawie Stanach, ale tez większe ieft miło- 
fierdzie, y pieczołowitość MARYI, ftaraiącey йе przywieść 
grzefznych do polepfzenia życia, mianowicie przez Nabożeń- 
ftwo Rożańca 5, о którym napisał z doświadczćnia pobożny: 
Autor: Fmpofsibile ef fere hanc devotionem manere in homine, fine 
imitatione dexter2 Excel. Nie podobna, aby nawyższa Ręka, 
odprawuiacego Rozaniec Nabożnie grzesznika, w prawego nie 
odmieniła. Katolika, dobrego fluge Bożego. 

Potwierdza tę prawdę Auguftyn S. Jako prawi, w Korabiu 
Noego, nie tylo о5т Ludzi, ale też wfzelkiego rodzaiu bydło, 
zwierzęta, beftye życie fwe od potopu uniofły, tak Zbawienniey- 
{га nie rownie Arka MARYA P. nie tylo Cnotliwych, ale teży 
beze- 
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"tak ferdecznie przymiliła Ве Either dobrotliwa fwoią nadobho- 


Ona prawi, Rożową farbą urumieniła йе. s: | 


bezecnych. którzy fie nierozumnemi namiętnościami. w ,beftye 
prawie odmienili, od wiecznego zachowuie zatrącenia. Do- {| 
wod tego z Рїзїта. лег cap. 5. Afwerowi Monarsze frogiemu 


ścią iZ ią za Towarzyszkę Królewftwa przyiow(zy ze 120, Pro- 
wineyi połowicę kraiów iey poddał władzy Etiauifi dimidiam par- | 
tem regni mei petieris „dabitur tibi. Dziwna rzecz. Niedawno ten I 
Nlocarz, od zlofliwego Amana poduszczony, okrutny wydat de- | 
kret na wytracenie wfzytkich do fzczętu Jzraelitow 5 a dopioro | 
iedney Còrze Jzraelfkiey połowę Pańftwa uftępuie, wfzytkich | 
dekretowanych życiem y wolnością daruie, a to na proźbę | 
Eftery.  Jakimiż proszę fkarbami wykupiła fwoy Narod od zgu- Clem. Ale- 
Ьу? Odpowiada Clemens Alexandrinus: Pięknością. urody. Coż xandrinvs. 
ieyza okrasać Uwiadomia Pismo S. %>fa Ro/eo color, vultum perfufa. 3, Pedagog 


Niemylna to prawda, Słuchacze: iż, za wiekow ftarego 
Teftamentu, Bóg fam władzę Panowania trzymał , ztąd też fu- 
rowe kary nagrzefzniki, nagłe Śmierci, powietrza, Woyny, ufta- 
wiczne dusz ftraty grafsowały. Lecz w Nowym Teftamencie, kie- 
dy Bogarodzica obecnie pod Krzyżem przy Umęczonym, ftała 
JEZUSIE Panu. wziowSzy ią ża Towarzyszkę Krolewftwa, w 
poł Пе z nią podzielił  Pańftwo Chryftusowe, dwie w fobie za- 
Wiera części, Sprawiedliwość, y Miłofierdze: . Wfadzę więc S£-_ Gerfon 
dziowfig fobie zachowawfzy JEZUS, część Miłofierdzia Matce ufłą* Tract. 4: in 
pit. Zdanie Gersona, -To Miłofierdzie , nieieft Ludzkie, lecz Bo- Magnificat. 
fkie w MARYI; toć pewnie niefkończone. Czymże nań zafłu- 
żyłać Rofió perfusa vultu; colore? Rożanym kolorem. 


Serce iey Dziewicze, krwią бе rumieniło w ów czas, kie- 
dy fię z niewinnego Baranka ley Syna Krew za nas wylewała: 
Bo со Chryfus na ciele , to Marya na fercu cierpiała. Ze krwi Ubo- 
ftwioney udzielił ley do fzafunku fkarb niefkończony, na okup 
dusz od furowey Jego fprawiedliwości, kiedy Ją pod Krzyżem 
ftoiącą Opiekunką, у Uciecżką grzesznych poftanowił. Tym | 
wiec 


Mich. а Cal- 
уо, 
Counc. 25. 
afs. x, N. xz. 


LOC 
więc fkdrbem pomnaża МАНҮА Wybranych Bogu, umnieysza 
pozoftałych do wyboru.  Doznaiem w tych wiekach wiele He- 
retykow za. Rożańcowym Nabożeńftwem Arcybractwa do ie- 
dności z Kościołem do Wiary przybywaiących, Efter Królowa 
Rożaną farbą uru nieniona wiele ty г Jaraelitow od zapalczy- 
wości Afwerowey od śmierci doczesney ochroniła. MARYA, 
za ogłaszaniem Rożańca 5. przez. Dominika Patryarchę więcey 
fta tyfięcy Kacerzów Albigeńfkich na łono Kościoła S, przy- 
wabiwszy od wieczney wybawiła zguby. Wieleż profzę przez 
Syny Syny iegood połpiąta wiekow po dziśdzieńć Pewnie milliony 
millionow. Azaż to.nie ieft pomnożenie Elektow Р, kompntu, 
większe a większe nad zgraie tumuitow piekielnych. 


Słufznie napisał Michael a Calvo: WARTA dekretu odmia- 
nę wyiednywa fentencyi Chwały wieczney domaga fig dla grzefznych , у 
w/zytko co ieno chce otrzymuie. Nie mowię o tym NN. aby Bóg 
przedwieczne wyroki fwoie odmieniał w czafie na prośbę MA- 
RYI; Bo wiem nieodmienność Dekretow lego. Ale to twier- 
dzę, iz Przewidziawszy przed wieki zafługi fwego Jedynaka y 
MATKI jego przyczynę, którey Syn odmowić nie może, po- 
mnozył komput wybranych, umnićyszył braku. Rownie mi- 
łuię Sprawiedliwość, y miłofierdzie Bokkie: Ale że miłofier- 
dzie fuper exaltat uidicimu, Sprawiedliwość Bożą, miłofierdzie 
wywyższa ; twierdzę za tym, większą liczbę wybranych , niż 
odrzuconych. Jeśliby bowiem, odrzuconych mnogość, prze- 
wyższyła poczet (һзр; JEZUSA, y MARYI, tedyby nieoszaco= 
wana Krew Bofka , mniey fkuteczności у Bogatodziciel- 
fka przyczyna mniey powagi miała, Poważnieyfzaby by- 
ła Eftór u Ађуега, niż MARYA u Boga. Lepszaby йе widziała 
Figura niż rzecz fama. A ponieważby tak było? Na cożby fię 
zdał podział Krwie Bożeyz MARYĄ, na со podział miłofierdzia 
JEZUSOWEGO ‚ Matce do fzafunku dla grzesznych podane= 
go? Wtey nadziei ufundowani , B. Alan, y Michael de Jnsvlis, 
pierwszy z nich Rożaniec zaftawą Nieba; wtory pewnością 
Zba- 
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Zbawienia nazywa wowe: Qui ex toto corde in Confraternitate Alan, lib. 
Rosarji fe MAR YIÆ obtulecit, finaliter. non peribit, Kto zcatego fer-de Rofario. 


ca fiebie MARYI w Rożałcowym oddaie Bractwie, nie zginie 
na wieki 


Załuyże ferdecznie wyratcony dziś: z godow odartufie, by» 
ło cl йе ódziać w rożową MARYI Szatę, okryć Пе ley Opiekuń- 
fkin Płafzczem , zoftałbyś pewnie z większą goduiących liczbą, 
zafżczycaiących ‘йе przyczyną MARYŁ ` Załny każdy, ktoś do 
tąd wpisać fię wten poczet zaniedbał Napisał Claus gorliwy 
iKaznodzieia: Nie tujzę, aby fig kto znalazł z Katolikow. któryby 
niebyt wpisany w Rożanieci abuwiem takiego niedbalca liczyc wpoczet 
wiernych nie ваті fig, 


Ey co żywo: garniy fię każdy Chrześcianinie dotak zba- 
wieńnego Arcybractwa., abyś ofobą fwoią pomnożył poczet 
Elektow. Bożych. 


Rzecze tu kto pewnie, iż mote zdanie łagodne, wprowadza 
Słuchacza do rozwięzłości, y zbyteczney w miłofierdziu MA- 
RYJ ufności: ale ia twierdzę iz przeciwne rozumienie , nakła: 
nia do miłości ferca , oraz uwymuie prawo MARYI, iakoby 
mniey mogącey w ftaraniu Zbawienia ladzkiego. 

> 


7 Nie mniemaycie fhichacze ‚ aby MARYA niechcących йо 
łożyć Йе [zczerze=àoe-Zhuyieriq Vego y Przyczyną przeważną 
ratować uśilowała. Lękaycie ftę, abyście nie byli z liczby od- 
rzuconych, bądź to oną ieft większa, bądź mnieysza za licz- 
bę wybranych. Gdyby Bóg ożhaymił iż tu dziś zwas iednego 
piorunem ubiie о iakobyście йе wfzyscy ogulnie, y każdy zwas 
w fzczegulności lękali! Podobnym fposobem, aczkolwiekby wia- 
domo uczynił, iż 2 tyfiąca Chrześcian , jeden tylo ma bydź po- 
tępiony © atoli wfzyscy lękać йе az do namnieyszego powinni: 
by byli, ikrytych Боба Sądow. A ktoby inaczey czynił, cho- 

qaz 


т КЫН © 
ciaż by innych grzechow nie miał, obawiać by fię należało, 
aby go za tez Гата prezumpcyą, lub #uchw: ałość, nie opuściła 
z fwey opieki MARYA. 


O. Nayświętsza Bogarodzica | Tyś korab zbawienia, Tyś 
Błagalnica Boga rozgniewanego ra grze szhych , "Ryś Obroni: 
elk a świata; iak że йе to {аб może, aby grzechy, więcey lu- 
dzi do piekła wtrąciły, niż Twoia pomoc nieba ich domiešcila 
Ufam у W Tobie wfzyscy ‚упа wieczne poddańftwo, w Kfięgę 
Rożańcową, w Jnwentarz Twego Panowania wpisuiemy AU 
abyśmy uczeftnikami zoftali godow Baranka niewinnego JEZU- 
SA Chryftusa; Któremu z Oycem, у z Duchem Świętym Cześć 
v Chw ała na Seki wiekow. Amen 
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